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TŁOIACZ  IKI  CZYTELNIRi 

yytedta  jest  potęgą. 

Umiejętności  przyrodzone,  ścisłe,  pra woźna wstwo, 
filozofia,  rozwijały  się  szybkim  krokiem  od  najda- 
wniejszych czasów.  Wiek  XIX,  bogaty  spadkobierca 
nagromadzonych  pracą  przeszłości  materjałów,  nie 
tak  miał  trudne  nia  tem  polu  oświaty  zadanie  do 
spełnienia.  Wykończyć  miał  tylko  budowę,  rozszerzyć 
i  wyżej  podnieść  jej  rozmiary ,  lecz  fundamentów  dla 
niej  kopać  nie  potrzebował. 

Inaczej  rzecz  się  ma  z  umiejętnością  o  państwie, 
jako  nauką  stanowiącą  osobną  i  zupełnie  samodzielną 
gałąź  wielkiej  gruppy  umiejętności  społecznych.  Wy- 
dzielenie z  treści  innych  nauk  wszystkiego  co  do 
państwa  się  odnosi^,    co  jego  istotę ,    warunki  bytu 
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i  rozwoju  znamionuje :  opracowanie  wszystkich  tych 
kwestyi  ze  stanowiska  prawnego,  moralnego,  hi- 
storycznego i  filozoficznego:  umiejętne  całości  tej 
uporządkowanie,  ujęcie  jej  w  systemat  wymaganiom 
naukowym  odpowiadający,  jest  wyłącznem  dziełem 
i  zasługą  wieku  XIX ,  a  rzec  nawet  można ,  prawie 
ostatnich  paru  dziesiątków  lat  Współczesnych  to 
uczonych  praca  stworzyła  gruppę  umiejętności  poli- 
tycznych^ stojącl^  dzi6  tatn^ifitnm  pomiędzy  innemi 
gałęziami  wiedzy,  a  nawet  odgraniczoną  ściśle  od 
najbliżej  sobie  pokrewnych  t.  j.  od  prawnych  i  eko- 
nomicznych. 

TaJE  pojmowane  i  okreśłoTie  te  umiejętnóśd ,  stano- 
wiła oiDeónie  jeden  z  najpoźyteczmejsuych  i  najwttżBie)^ 
seycii  kierunków  wykgztałcenia  umysłu,  potnehikj 
nif3odz«wiłi«  Hietylbo  do  specjalnego  uwo^du  w  źycift, 
ade  i^do  iSrQfzuinłoma«taiQowiska,  jakie  idea  nowożytni^ 
cywi^Mcyi  WBktsuje  każdemu  osłowiekówi  w  t^ie^ 
oMństwie^  w  p&Astwie.  Od  chwili  bowiem  gdy  wrtz 
z  wielkim  przełomenr,  jaki  od  lat  100  w  pojęciach 
si^  ^idkonywi^,  wseystkie  stosunki  społeczne  i  )>oli- 
tyiwgne  nowe  pnybrały  po9(ttcie^  nanowyck  ofMirły 
się  fiodstawaoh^^^HEJawiły  siętekźe  mmej  znane  dawwej 
pMr^by  i  wyffiaginia ,  którym  nie  uiaczej  &adxMM 
uf^yftić  ifiM>6e  indywiiduutii  i  państwa,  jak  po  poprse^ 


Digitized  by 


Google 


DQivoiyto9  budowa  8poł«ca»>«  «|^sy wn* 

(J4y  w  wi^k*cK  ubiegłych  (pomioąwazy  odlągłą 
epokę  kla00yo?ipej  stwaiyteości)  iodywiduam  ^grani^ 
cwło  Ę^  fwyklc  ĘUk  9foF9a  źycii^  prywataago,  nadka 
hioFąG  fc^aą^oAredoi  wizW:  w  iy ciiu  publifwem:  gdy 
zadanie  pańa(va  me  ńęgalo  dałej  jtk  do  zadqfóiłCGiy-> 
mof^iana^omeozaięjwym,  mgpilmfgMym  potrzebom 
iyoif^  «e8paloi>ega  t.  i<  ut^^y ipania  wewnątrz  poną^ku 
prawMgo»  a  ^abez^u^o^enia  oa  sewnątr?  od  niepr^yja^ 
cialiki^j  naparci :  gdy  stoaimkowo  ni^ki  atopieó^  Q6vnaty 
p^w^wcboej,  utrzymywał  umyały  xmw  w  atanie  obo- 
jętności na  wszystko  CO  pod  ws^lęd^m  politycznym 
głębiej  pr^ye^yuami}  a  wyżej  celem  leiało:  ^umiejętno- 
óoi  polityewe  wykaztałcić  się  i  udoskonalić  nie  mogły. 
Wprost  pn;eciww  oochy,  jakiemi  iyciie  więkMiOJ 
Uc«by  narodów  wieku  JJK  9ię  znamionuje ,  wielkie 
mAmy  jakie  w  systemie  organizacyi  państw  £uro{>e}* 
skkb  od  koAca  ubiegłego  ^aazły  stulecia,  musiały  me-> 
tyy^o  wywołać  9wrot  ku  jak  najgruutowniejszemu 
zbadaniu  istoty  i  warunków  bytu  państwa,  ale  wzuiecid 
i  nK^pK^wszecbuić  przeko^^aoie,  ie  bas  tycb  wiadomości 
uiapodobaa  mytteó  o  postępie  Uk  dobrze  loateijąluyin 
j$k  i  naorab^ym*  o  zadaś4uQ9yuieuiu  nowym  potrzebom 
iyci^i  słowam^  o  podąiesau  za  omowym  prądem  cywi^ 
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lizacyi.  Okropne  klęski,  wstrząsnienia,  często  wywo- 
ływane obiegiem  błędnych  pojęć  społecznych  i  poli- 
tycznych, dotykalnie  dowiodły,  jak  ważną  jest  rzeczą 
dla  normalnego  rozwoju  pomyślności  publicznej,  roz- 
powszechnienie odrowych  i  prawdziwych.  Namiętno- 
ści tam  tylko  wybuchają  i  są  straszne  w  swem  roz- 
kiełznaniu,  gdzie  nie  ma  wędzidła  rozumu. 

To  nam  tloniaczy  szybki  wzrost  i  udoskonalenie 
umiejętności  politycznych  czyli  państwowych,  jakiego 
w  naszem  stóleciu  doznały.  Zdumiewającym  prawie 
jest  ruch,  obfitość  literatury,  różnorodność  jej  kie- 
runków, rozległość  badań,  jakie  na  tym  polu  wiedzy 
spotykamy  w  najświeższych  czasach. 

Uczeni  wszystkich  cywilizowanych  narodów,  łączą 
tutaj  swe  usiłowania  nad  rozwiązaniem  najważniejszych 
zagadnień  społecznych;  bogate  materjały  w  umiętno- 
ściach  prawnych  nagromadzone ,  są  starannie  opraco- 
wywane, o  ile  zasady  życia  w  państwie  zawierają; 
rozwijające  się  równie  młode  umiejętności  ekonomi- 
czne, niezmiernie  się  przyczyniają  do  wsparcia  i  wy- 
jaśnienia pytań  czysto  politycznej  natury. 

Z  prac  tych  powstają  powoli  piękne  monograCe, 
badaniu  państwa  z  pewnego  wyłącznego  stanowiska 
poświęcone,  i  tworzą  pojedyncze  samodzielne  gałęzie 
nauki,  której  ogniskiem  jest  zawsze  państwo.   Tą  to 
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cechą  zaczynają  się  one  charakterystycznie  wyróżniać 
od  innych,  układając  się  powoli  w  jednolitą,  organi- 
cznie spojoną  całość  naukową. 

Wzrastający  tym  sposobem  coraz  liczniej  szereg 
umiejętności  politycznych,  mnożąca  się  codzień  dzia- 
łalność literacka  na  tern  polu,  a  wreszcie  zaprowadze- 
nie w  wielu  uniwersytetach  nauk  tych  w  programm 
wychowania  akademickiego:  wskazały  potrzebę  ency- 
klopedycznegoich  przedstawienia.  W  każdej  bowiem 
umiejętności  obszerną  sferę  wiedzy  ogarniającej,  z  kilku 
samodzielnie  wykształconych  gałęzi  złożonej,  chcąc 
ułatwić  sobie  dalsze  specjalne  studja,  jest  rzeczą  nieo- 
dzowną, jednym  rzutem  oka  ogarnąć  poprzednio  ca- 
łość, zachować  w  pamięci  główne  jej  zarysy,  podziały 
i  wewnętrzny  związek,  aby  nie  zbłąkać  dt^  później 
pray  badaniu  szczegółów. 

Usiłowania  te,  gorliwie  zostały  podjęte  na  polu 
umiejętności  politycznych.  Świadczy  o  tem  obfita  li- 
teratura ich  encyklopedji,  z  których  kilka  niepoślednie 
nawet  miejsce  zajmują  w  nauce. 

Uczeni  jak:  Rćal,  Schl6zer,  jeszcze  w  końcu  ubie- 
głego stólecia, — K.  S.  Zacharia,  lord  Brougham,  Politz, 
Rotteck,  Schmitthenner,  znaczne  położyli  koło  tego 
zadania  zasługi.  Pomimo  to  jednak,  dzieła  ich  przy 
wielu  swych  zaletach ,  nie  zadowolniły  w  zupełności 
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potrzeby  coraz  pilniej  uczuwać  się  dającej.  Jedni 
rozpoczętej  pracy  nie  skończyli  (Brougliam,  SchlOzer, 
Schmitthenner), —  drudzy  genjalne  nieraz  swe  spostrze- 
żenia nie  ujęli  w  racjonalny  system  (Zacharia,  R^al), — 
inni  wreszcie  więcej  w  dogmatycznych  swych  wy- 
wodach hołdowali  widokom  stronnictw  i  uprzedzeniom 
chwili  (Pólitz,  Rotteck),  niż  spokojnej,  bezstronnej 
prawdzie  naukowej. 

Przed  kilku  dopiero  laty,  bo  w  1859  r.  ukazało  się 
diZieło,  które  zaradziło  tak  koniecznej  potrzebie,  żadnej 
z  powyższych  wad  nie  zawierając.  Wyszło  ono  z  pod 
pióra  najznamienitszego  żyjącego  publicysty  niemie- 
ckiego Roberta  Mohla,  p.  t.  ^^Enajklopaedie  der  Staats- 
wissenschaften.  Tubingen  1859.'' 

Dzieło  to,  uznane  jest  nietylko  w  niemieckiej  ale 
i  w  całe}  europejskiej  literaturze  za  jedyne,  wszystkim 
wymaganiom  nauki  zadość  czyniące,  a  będące  wiernym 
obrazem  stanu  obecnego  umiejętności  politycznych. 

Zanim  więcej  o  znamienitym  utworze  tym  powiem, 
sądzę  iż  nie  będzie  obojętnem  dla  czytelnika,  bliżej 
nieco  poznać  autora  i  stanowisko,  jakie  tenże  w  umie- 
jętnościach państwowych  zajmuje. 

Dr.  Robert  v.  Mohl  strawił  całe  życie  swoje  w  pracy 
naukowej,  przerywanej  niekiedy  czynnym  udziałem 
w  publicznych  sprawach  Niemiec,  gdzie  zawsze  wybi- 
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tne  zajmował  stanowisko. —  Do  r.  1848  lyl  profosfia- 
rem  uniwersytetu  w  Tubingen  w  król.  Wirttemberg- 
akieui,  gdzie  wykładem  i  pracami  swemi  przyczynił  się 
niezmiernie  do  podniesienia  tej  sokoły,  a  mianowicie 
do  ożywienia  zajęcia  dla  umiejętności  politycznych^ 
Za  jego  to  głównie  pobudką,  ustanowiono  tam  osobny 
fakultet  umiejętności  ekonomiczny  cli  i  politycznych; 
przykład  za  którym  poszły  uniwersytety  Eilangen 
i  Monachium,  myśl,  przeprowadzona  następnie  we 
wszystkich  głównych  uniwersytetach,  chuć  nie  pod 
postacią  osobnych  fakultetów  ale  przez  podzielenie 
wydziału  prawnego  na  dwie  sekcje:  umiejętności  pra- 
wnych, i  politycznych  wraz  z  ekonomicznemi. 

W  roku  1848,  ruch  polityczny  w*  Niemczech,  dą- 
żący do  przeprowadzenia  idei  jednolitego  państwa, 
pociągnął  za  sobą  i  Mohla.  Przekonaniami  i  familijnem 
pokrewieństwem  blisko  złączony  z  Henrykiem  Gager- 
nem,  przyłączył  się  do  stronnictwa  konserwatywnego 
któremu  tenże  przywodził,  znanemu  po  1  nazwą  partyi 
Gagerna.  Najznamienitsi  ludaie  jak :  Dablmann,  Grer* 
vinu8,  Arndt,  Beseler,  Jakób  Grimm,  i  t.  d.  stanowili 
to  stronnictwo,  W  tym  charakterze  zasiadał  na  ławach 
prawego  centrum  kościoła  o.  Fawla  w  Frankfurcie  n.  M. 
j^as tępcie  gdy  Aroy książę  Jan  objął  jako  regent  rządy 
efemeryczn^o  państwa  Niemieckiego,  Mohl  miano- 
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V9anj  Ministrem  Sprawiedliwości,  sprawował  ten  urząd, 
pod  prezydencją  księcia  Leiningen  kolegując  z  Schmer- 
lingiem,  Peuckerem,  Heckscherein,  Duckwitzem  i  t  d. 
Gdy  wreszcie  wewnętrzne  niesnaski,  rozdarły  jedność 
zgromadzenia  Frankfurtskiego  a  z  nią  i  marzenie  o  je* 
dności  Niemiec,  gdy  z  walki  o  zasady  wyrodziła  się 
namiętna  walka  o  frazesy,  a  sprawa  cała  zepchniętą 
została  tak  nisko,  że  wszyscy  poważniejsi  i  głębiej  my- 
ślący ludzie  zmuszeni  byli  wystąpić  z  parlamentu, — 
Robert  Mohl  przepełniony  goryczą,  powrócił  znowuż 
do  prac  wyłącznie  naukowych.    Przeniósłszy  się  do 
starożytnego  Heidelbergskiego  uniwersytetu  wykładał 
tam  bez  przerwy  aż  do  Lipca  1861,  w  którym  to  cza- 
sie, mianowany  przez  W.  Księcia  Badeńskiego  posłem 
przy  Bundestagu,  pożegnał  zawód  uczony,  i  zamieszkał 
w  Frankfurcie  n.  M.  gdzie  dotychczas  jako  członek 
ciała  dyplomatycznego  przebywa. 

Stanowisko  Roberta  Mohla  w  nauce  jest  jedno 
z  najwynioślejszych  pomiędzy  żyjącymi  uczonymi.  Na 
polu  zaś  umiejętności  politycznych,  przewyższa  innych 
ogromem  wiedzy,  gruntownością  badań  i  liczbą  doko- 
nanych prac.  Uczona  jego  działalność  rozciągała  się 
na  wszystkie  gałęzie  umiejętności  którym  całe  życie 
poświęcił;  nie  ma  ważniejszej  kwestyi  którejby  oso- 
bnemu rozbiorowi  nie  poddał.    Fisma  jego  zebrane 
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razem  ,  tworzyć  mogą  dokładną  bibljoteczkę  umieję- 
tności politycznych. 

Najgłówniejsze  pomiędzy  niemi  są  następne: 

1.  Das  BandesstaaUrecht  der  Yereinigten  8taaten  yoo  Nord- 
amerlka.  8tattg.  i  lubingeo.  1824. 

2.  Das  Btaatsreolit  des  Eooigreichs  Wiirtiemberg.  2.  t.  Tii- 
biDg.  1829.  2  ed.  1840. 

3.  Die  Yerantwortlichkeit  der  Minister  in  Einherrschaften  mit 
YolksTertrettang.  Tiibingen  1837. 

4*  Die  Polizei-Wi^senscłiaft  nach  den  Gruodsitzea  des  Rechts- 
staatos.  3  tomy.  2  ed.  Tiibingeo.  1844. 

5.  Die  Geschiohte  uad  Literatur  der  Staatswissenschaftea.  3 
wielkie  tomy.  Erlangea  1855^58.  Dzieło  pomaikowe, 
zdumiewające  uozonośoią  i  obfitością  i:iezrówaauą  nagro- 
madzonego materjahi.  W  całej  europejskiej  literaturze  je- 
dyne. 

6.  Staatsrecht,  Yolkerreobt  uad  Politik.  MouograpKieu.  Do- 
tąd 2  tomy  dopiero.  1860—62.  Tubingen. 

Nie  przytaczam  tutaj  wielu  innych  pism,  mających 
szczególne  tylko  znaczenie  dla  stosunków  prawnych 
i  politycznych  Niemiec;  pomijam  także  mnóstwo  roz- 
praw wysokiej  wartości  umieszczanych  w  rozmaitych 
naukowych  pismach  perjodycznych  jak:  w  Tabing- 
skiem  Zeitschrift  fiir  Staatswissenschaf ten ,  Deutsche 
Yierteljahresschrift,  Anhang  des  Oriminalrechts,  Rau^a 
Archiv  f.  Polizeiwissenschaft  u.  Nationalokouomie  i  t.  d. 

Z  przytoczonych  powyżej  dzieł,  najważniejsze  dla 
nauki  są  trzy :  „Wykład  umiejętności  Policyi," —  „Hi- 
storja  i  literatura  umiejętności  politycznych" — i  Mo- 


Digitized  by 


Google 


XIV. 

nograCe  z  dziedziny  prawa  państwowego,  międzyna- 
rodowego i  polityki.'*' 

„Wykład  policyi",  systematycznie  i  obszernie  przed- 
stawiony, przewyższa  dotychczasowe  prace  tego  ro- 
dzaju Lotza,  Sodena,  Sonnenfelsa,  Bartha  i  t  d.  i  jest 
jedynem  podręcznem  dziełem  uźywanem  we  wszyst- 
kich uniwersytetach  gdzie  przedmiot  ten  wchodzi 
w  zakres  programmu  nauczania. 

Pomijając  już  wielką  jasność  i  dokładność  w  wy- 
łożeniu, zalety  wszystkim  pracom  Mohla  wspólne,  ró- 
żni się  oji  co  do  treści  od  innych  systematów  policyi, 
trafneni  bardzo  wyróżnieniem  tak  zwanej  Sprawiedli" 
woici  uprzedzającej  lub  policy  i  prawnej  (\jo\ice)adicia\Te, 
justice  preventive,  ^rdi)entiD-3u|lij)  od  reszty  policyi. 
Mohl  stawia  ją  jako  osobną  gałąź  do  teoryi  właściwej 
policyi  nie  należącą,  zbliżoną  raczej  do  umiejętności 
prawnych,  ze  względu  iż  przedmiotem  jej  jest  uprze- 
dzenie możliwego  naruszenia  prawa;  z  tego  powodu 
stawia  też  kategoryczne  żądanie,  aby  w  organizmie 
administracyjnym  państwa,  zarząd  temi  sprawami  od- 
łączony był  od  zarządu  policją,  jak  to  przeciwnie  rzecz 
się  miewa  w  praktyce,  a  wcielony  został  do  zarządu 
sprawiedliwością  (*)• 


(*)  W  niektórych  może  działach  „Wykładu  Policyi**  podane 
są  zasady  nieco  przestarzałe ,  zmienione  już  nowani  pojęciami 
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„Historja  i  litei*atura  umiejętności  politycznych"* 
jest  to  dzieło  którego  wewnętrznej  wartości  trudno 
dość  wysoko  postawić.  Przedstawiony  tu  jest  w  je- 
dnym obrazie  rozwój  historyczny  kształcenia  się  umie- 
jętności politycznych ,  zacząwszy  od  nieśmiertelnych 
utworów  Platona  i  jego  ucznia,  wielkiego  mistrza  Pe- 
rypat^tyków,  fundatora  nauki  o  państwie,  Aristotelesa, 
aż  do  współczesnych  nam  pisarzy  wszystkich  narodów. 

Historja  myślenia  ludzkiego  przez  20  wieków,  nad 
najwaźniejszemi  zagadnieniami  spolecznemi,  przedsta- 
wioną j^st  tutaj  klassycznem  piórem  w  spokojnej, 
gruntownej  krytyce.  Parę  tysięcy  dziel  mających  zWią- 
zek  pośredni  hib  bezpośredni  z  teorjami  politycznemi, 
znajduje  tutaj  ocenienie  pod  względem  wartości  nauko- 
wej co  do  treści  i  co  do  wpływu,  jaki  na  postęp  umieję- 
tności wywrzeć  mogły.  Dla  każdego  oddającego  się  tym 
naukom ,  dzieło  Mohla  jest  nieocenionym  i  nieodstę- 
pnym towarzyszem.  Zapoznając  się  z  niem  bliżej,  tru- 
dno wiedzieć  co  pierwej  podziwiać ,  czy  ludzkie  siły 
przechodzącą  pracę  autora,  czy  wszechstronną  głębo- 
kość i  trafność  jego  sądu.  W  każdym  razie,  bez  prze- 


jakie  od  czasu  Odtatniego  wydania  tego  dzieła  w  nauce  powitały. 
Zresztą  sam  autor  to  przyznawał  w  rozmowach  jakie  z  nim  mia- 
łem sposobność  mieć  w  te}  materyi,  i  zamierzał  zrobić  odpowie- 
dnie modyfikacje  w  nowero  wydaniu,  które  jednak  dotąd  jeszcze 
się  nie  ukazało. 
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sady  nazwać  można  ten  utwór,  jednym  z  najpiękniej- 
szych pomników,  jilkiemi  literatura  naukowa  naszego 
stólecia  pochlubić  się  może. 

Trzecie  nareszcie  główne  dzieło  z  pomiędzy  przy- 
toczonych ,  tem  na  osobliwą  zasługuje  uwagę ,  że 
w  formie  monografji  rozbiera  szczegółowo  szereg 
najciekawszych  ,  najżywotniejszych  kwestyi  prawno- 
politycznych. Autor  widocznie  wybierał  przytem  ta- 
kie przedmioty,  o  których  w  życiu  praktycznem  naj- 
więcej bywa  mowy,  i  o  których  też  najwięcej  fałszy- 
wych obiega  mniemań.  Tak  np.  mnóstwo  kwestyi 
dotyczących  systemu  tak  zwanych  monarchji  konsty- 
tucyjnych i  parlamentarnych,  ważna  w  prawie  mię- 
dzynarodowem  kwestja  o  przytułku  (x\syl),  w  polityce 
kwestja  narodowości,  stosunku  kościoła  do  państwa, 
polityki  sądowej ,  i  t  d.  Oel  takiej  pracy  jest  bardzo 
piękny,  a  pożytek  niezmierny, —  bo  nic  tak  nie  zagraża 
porządkowi  i  pomyślności  społecznej,  jak  błędne  mnie- 
mania, jednostronne  uprzedzenia  o  najważniejszych 
zagadnieniach  bytu  państwa  dotyczących.  Powołaniem 
to  właśnie  nauki,  wznieść  się  wyżej  nad  namiętności 
codzienne  i  rozlewać  czyste,  spokojne  światło  w  umy- 
słach ludów. 

Chcąc  bliżej  poznać  zasługi  MohPa  w  dziedzinie 
umiejętności  politycznych,  ocenić  jak  wiele  i  w  jakim 
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mianowicie  kierunku  do  ich  udodkonalenia  się  przy- 
czynił,  trzeba  zdać  sobie  sprawę  z  rezultatów  kilku^ 
dziesięcioletniej  jego  naukowej  dziablności.  Przeczy- 
tawszy z  uwagą  jego  dzieła,  porównawszy  je  z  tern  co 
pierwej  na  tern  polu  było  zrobione,  nie  będzie  rzeczą 
trudną  jasno  zrozumieć  stanowisko  znamienitego 
uczonego  niemieckiego. 

Po  dokonaniu  takiego  studjum  następne  nasuwają 
się  uwagi. 

Przedewszystkiem ,  Mohl  głównie  się  przyczynił 
do  ścisłego  odgraniczenia  umiejętności  politycznych  od 
innych,  a  mianowicie  od  ekonomicznych  z  któremi  są 
w  wielu  względach  blisko  spokrewnione.  We  wszyst- 
kich pismach  swoich,  walczy  przy  zdarzonej  sposobno- 
ści, przeciw  niezmiernie  rozpowszechnionemu  zwy- 
czajowi ogarniania  pod  szerokiem  mianem  ekonomji 
politycznej^  umiejętności  o  państwie.  Dowodząc,  ie 
zasady  podawane  w  teoryi  gospodarstwa  narodowego, 
nie  opierają  się  na  idei  państwa  jako  założeniu  potrze- 
bnem  do  dalszego  wywodu,  źe  są  ogólnej  natury,  że 
dotyczą  zjawisk  życia  społecznego  w  ogóle  bez  wzglę- 
du czy  społeczeństwo  pewne  *uorganizowało  się  już 
w  związek  państwowy  czynie,  jak  np.  teorja  wartości 
zamiany,  kupna ,  współubiegania  się  i  t.  d., —  wyłącza 
stanowczo  tak  zwaną  ekonomję  polityczną  z  umie- 

III. 


Digitized  by 


Google 


.    xvra. 

jętności  państwowych ,  a  stawia  ją  jako  podwalinę 
osobnej  gałęzi  wiedzy,  t  j.  umiejętności  ekonomicznych. 
Na  tem  zyskują  obydwie  gruppy,  bo  każda  uprawiać 
będzie  jednolite  pole.  Słowem ,  Mohl  stanowczo  roź- 
różnią  umiejętności  polityczne  od  umiejętności  eko- 
nomicznych. 

Ale  nietylko  pod  tym  względem  położył  nasz 
autor  zasługi  kolo  systematyki  umiejętności  politycz- 
nych. Jest  on  pierwszy  z  teoretyków,  który  stworzył 
zupełnie  racjonalny  wewnętrzny  układ  tych  nauk. 
Najwibitniej  występuje  on  w  jego  Encyklopedyi,  gdzie 
kolejno  wszystkie  pojedyncze  gałęzie  są  w  organicz- 
nym z  sobą  związtu  wyłożone.  [Systemat  ten  wypro- 
wadzony jest  z  założenia,  że  natura  państwa  może 
z  trojakiego  punktu  widzenia  być  rozbieraną:  z  pra- 
wnego, moralnego  i  praktyc^mego.  Tym  sposobem 
powstały  trzy  główne  gałęzie  umiejętności  politycz- 
nych. Dodawszy  do  nich  dla  uzupełnienia,  z  jednej 
strony  badanie  państwa  ze  stanowiska  najogólniejsze- 
go, filozoficznego:  a  z  drugiej  z  historycznego,  rozpada 
się  całość  na  umiejętności  państwowe  dogmatyczne 
i  historyczne. 

Systemat  ten  ściśle  przeprowadzony ,  pojedyncze 
umiejętności  zawsze  na  podstawie  ogólnego  pojęcia 
państwa  wiernie  osnute,   nadają    całości   wszystkich 
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prac  Mohla  charakter  doskonale  obmyślanej  i  w  szcze- 
gółach harmonicznie  wykończonej  budowy.  Wielka 
zaleta  jaką  niewiele  dziel:  uczonych  pochlubić  się  może. 

Zasłużony  professor  Heidelberski ,  dał  także  ini- 
cjatywę i  do  nowych  uzupełnień  nauki.  Odnosi  się  to 
mianowicie  do  propozycyi  jego  utworzenia  gałęzi 
nauk  o  towarzystwie  (@efettf(()afl6'S3Biffenfc^>aften)  jako 
postaci  zupełnie  odrębnej  z  jednej  strony  od  sfery 
życia  państwowego,  a  z  drugiej  od  życia  indywidual- 
nego i  rodzinnego. 

Czytelnik  Encyklopedyi  znajdzie  na  właściwem 
miejscu,  myśl  tę  wyłożoną  i  uzasadnioną  szczegółowo. 
Przyszłość  pokaże,  jak  dalece  życzenia  przez  autora 
wyrażone  urzeczywistnionemi  zostaną.  Dla  dokładno- 
ści zresztą  dodać  tu  wypada ,  że  przed  Mołilem  jui 
August-Ludwik  Schlózer  rzucił  podobną  myśl  w  swo- 
jem  AUgęmeines  Staatsrechtj  lecz  w  bardzo  jeszcze  nie- 
jasnem  i  cząstkowem  tylko  jej  pojęciu ;  następnie 
Henryk  Ahrens  w  swojej  Organische  Staatslehre  zna- 
czny także  na  nią  nacisk  położył.  Mohl  jednak  najle- 
piej ją  pojął  i  rozwinął,  dokładnie  formułując  potrzeby 
zmian  jakie  w  umiejętności  państwowej  zrodzićby  się 
musiały,  po  wyłączeniu  z  niej  nauki  o  towarzystwie. 

Jego  oryginalnym  zaś  jest  już  pomysłem ,  stwo* 
rżenie    etyki  politycznej,    jako   osobnej    umiejętności. 
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Zarzuty  robione  przeciw  temu,  jakoby  było  rzeczą 
zbyteczną  i  nawet  azkodliwą  rozdzjielać  ogólną  naukę^ 
moralnotei  i  tworzyć  osobną  moralność  polityczną, 
wypływają  widocznie  z  niedokładnego  zastanowienia 
się  nad  naturą  stosunków  państwowych.  Twierdzenie 
bowiem  przeciwników  Mohla,  iź  wszędzie  są  te  same 
przepisy  moralności,  w  życiu  prywatnem  czy  w  pań- 
stwie, jest  oczywiście  oparte  na  zapoznaniu  mnóstwa 
położeń  i  stosunków  w  państwie,  w  których  pewien 
rodzaj  postąpienia  wskazany  jest  koniecznie  obowią- 
zkiem moralnym ,  gdy  tymczasem  obowiązek  ten  nie 
istnieje  w  podobnych  położeniach ,  ale  w  innej  sferze 
życia  ludzkiego. 

Opuszczając  dalsze  podnoszenie  pojedynczych 
kwesityi ,  stanowiących  pewne  wybitne  strony  uczo- 
nych badań  Roberta  Mohla,  bo  anibym  ich  w  tem 
miejscu  wyczerpać,  ani  wreszcie  ciekawości  czytel- 
nika w  zupełności  zaspokoić  zdołał,  w  krótkich  sło- 
wach pozostaje  mi  ukończyć  ten  zarys  charakterystyki 
zbiorowych  prac  znamienitego  publicysty. 

Wielką  przedewszystkiem  jest  ich  zaletą,,  jasność 
wykładu  i  prosty,  przystępny  sposób  wyrażania  myśli, 
co  niezawsze  u  niemieckich  uczonych  napotykać  się 
zdarza.  Mohl  potrafi  najsubtelniejsze  odcienia  pojęć 
prawnych  i  filozoficznych  wytłomaczyć  zrozumiale, 


Digitized  by 


Google 


XXI. 

nie  uciekigąc  eią  do  labyrinta  djalektyki  i  metafizykL 
Jeżeli  kto,  to  on  bezwątpienia  dowiódł,  że  kto  sam 
jasno  rzecz  pojmuje ,  to  umie  ją  równie  jasno  drugim 
wypowiedzieć. 

Przy  tym  ważnym  przymiocie,  bynajmniej  nie 
cierpią  jego  poszukiwania  na  braku  gruntowności 
i^eisłośoi.  Przeciwnie,  każde  postawione  zagadnienie 
stara  się  zbadać  ze  wszystkich  możliwych  stron  ,  wy- 
ciągnąć zeń  wnioski  z  nieubłaganą  logiką.  Co  jednak 
nsi]wji8zą  zaletę  jego  pism  stanowi,  to  zimny,  trzeźwy 
pogląd  w  najdrażliwszych  kwestjach,  niezamącony 
spokój  i  bezstronny  sąd  w  ocenianiu  najżywotniejszych 
zagadnień  społecznych.  Nadaremnieby  ktoś  usiłował 
odszukać  w  teorjach  M!ohla  ukrytą  jakąś  tendencją 
stronnictwa,  pragnienie  pochlebienia  tej  lub  owej  po- 
pularnej idei.  Za  czystą  prawdą  tylko  się  ubiega,  poj- 
mując, że  nie  przystoi  inaczej  postępować  każdemu 
kto  kocha  i  szanuje  naukę. 

Piękny  ten  przymiot  jeżeli  wysoko  stawia  wszelkie 
naukowe  badania,  to  nieocenionej  nabiera  wartości, 
gdy  chodzi  o  poznanie  prawd  społecznych.  Nigdzie 
tak  łatwo  nie  można  się  dać  uwieść  uprzedzeniem,  po- 
ciągnąć w  ten  lub  ów  jednostronny  kierunek  opinji, 
jak  na  tem  polu  ciągłej  walki  ścierających  się  najro- 
zuiaitszych  przekonań,  namiętności  i  pragnień.   M!olłl 
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jest  przewodnikiem,  którego  wskazówkom  spokoj- 
nie zau£aó,  a  światłym  radom  bezpiecznie  zawierzyć 
można. 

Encyklopedja  umiejętności  politycznyck,  której  prze- 
kład obecnie  wychodzi ,  posiada  wszystkie  powyżej 
skreślone  przymioty.  W  treściwym  związku  podaje 
ona  teorję  całej  gruppy  umiejętności  za  przedmiot  ba- 
dania państwo  wyłącznie  mającycK.  Jest  jakby  zwier- 
ciadłem stanu  obecnego  tych  nauk,  do  jakiego  sumien- 
n.emi  i  gruntownemi  badaniami  doprowadzone  zostały. 
Dojrzały  to  owoc  pracy  całego  życia  człowieka.  Sza- 
nowny autor  sam  powiada  w  Przedmowie,  że  dopiero 
po  30  latach  długich  poszukiwań ,  wielokrotnego  na-  ^ 
mysłu ,  wszechstronnego  zastanowienia  się,  zdecydo- 
wał się  ująć  w  treściwe  ramy  encyklopedycznego  wy- 
kładu tak  rozległy  i  trudnyprzedmiot. 

Godna  to  zaiste  uszanowania  sumienność  i  miłość 
poważnej  nauki.  Książka  też  ta,  jest  bezwątpienia 
rządkiem  i  niepospolitem  zjawiskiem  w  czasach,  w  któ- 
rych tak  często  spotykać  przychodzi  lekkomyślny  po- 
śpiech, naganne  przecenianie  swych  sił,  nieuczczenie 
wielkiego  powołania  nauki. 

Pod  względem  praktycznego  pożytku,  dzieło  to 
czyni  zadość  pilnej  i  ważnej  potrzebie.  W  ręku  ka- 
żdego, kto   jakiemubądź  publicznemu  zawodowi  si^ 
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oddaje,  kto  z  podwalinami  nauk  społecznych  zapoznać 
się  pragnie,  kto  do  dalszej  samodzielnej  w  nich  pracy 
światłe  i  obfite  wskazówki  zebrać  sobie  życzy,  znajdo- 
wać się  óno  powinno  nieodzownie. 

Pa  tem  co  powiedziałem  wyżej,  zbyteczną  podo- 
bno będzie  rzeczą  tłomaczyć  się  obszernie  z  pobudek, 
jakie  do  podjęcia  polskiego  przekładu  Encyklopedyi 
Mohla  mną  powodowały. 

Opuściwszy  w  r.  1860  Petersburg,  gdzie  parę  lat  nad 
wydawnictwem  nauko wem  strawiłem ,  udałem  się  do 
Niemiec  dla  uzupełnienia  mych  wiadomości,  a  mianowi- 
cie celem  usłyszenia  i  poznania  znamienitszych  teorety- 
ków w  umiejętnościach  politycznych  i  ekonomicznych. 

W  Heidelbergu  zapoznawszy  się  dokładniej  z  dzie- 
łami Roberta  Mohla  i  z  świeżo  ogłoszoną  jego  Ency- 
klopedją,  a  następnie  zaszczycony  stosunkiem  bliższej 
znajomości  osobistej  z  tym  uczonym,  powziąłem  myśl 
przetłomaczenia  wybornej  tej  książki  na  język  polski. 
Uprzejmość  z  jaką  szanowny  professor  nietylko  udzie- 
lił mi  do  tego  upoważnienie ,  ale  wspierał  wszelkiemi 
szczegółowszemi  objaśnieniami  ilekroć  się  po  nie  doń 
zgłaszałem ,  zachęciła  mnie  do  wytrwania  w  tym  za- 
miarze. 

Urzeczywistnienie  go  nareszcie  obecne,  przyspie- 
szone zostało  zaszczytnem  wezwaniem  jakie  mnie  ze 
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Btrony  Władzy  Edukacyjnej  Królestwa  Polskiego  w  r. 
1862  przy  otwieraniu  Szkoły  Głównej  Warszaw^Sej 
spotkało.  Powołany  do  wykładu  umiejętności  admi- 
nistracyjnych 1  widziałem  konieczną  potrzebę  podania 
w  rękę  kształcącej  się  młodziei^y  dobre  pomocnicze 
dzieło,  któreby  jej  pracowite  studjuin  ułatwiło.  Przy 
braku  zupełnym  oryginalnego  polskiego  utworu,  gdyż 
umiejętności  państwowe  jako  nowsze,  prawie  wcale 
u  nas  uprawianemi  nie  były,  książka  Mohla  wydawała 
mi  się  najodpowiedniejszą  zarówno  ze  względów  pe- 
dagogicznych jak  i  ściśle  naukowych.  Żadna  inna  nie 
jest  mi  znaną,  któraby  równie  trafnie  i  dokładnie  ca- 
łość przedmiotu  obejmowała,  a  na  równej  wytrawnó- 
ści,  poważnym  spokoju  i  gruntowności  badań  wykład 
opierała. 

Zanim  własnemi  pracami  poszczycić  się  będzie  mo- 
gła naukowa  literatura  nasza ,  godzi  się  przyswajać  jej 
dobre  utwory  obcych.  Jako  wzór  lub  wskazówka  po- 
służyć w  każdym  razie  niogą. 

Śmiem  sobie  tuszyć  że  pracy  pożytecznej  dokony- 
wam. Szkoła  Główna  rozwijająca  się  ciągle  pod  tro- 
skliwą Władzy  Edukacyjnej  o  wskrzeszenie  oświaty 
krajowej  opieką,  jest  najprzód  obowiązaną  zwracać 
wszystkie  swe  usiłowania,  aby  prawdziwa,  poważna 
i  na  zdrowych  zasadach  oparta  nauka  zakwitła.  W  ten 
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sposób  pojmując  swe  zadanie,  odpowie  wysokiemu 
powołaniu  jakie  na  nią  włożono.  Część  tego  obowią- 
zku spada  przeto  i  na  każdego  z  jej  członków. 

Doświadczenie  dziejowe,  ciągłe  przytacza  przy- 
kłady, ie  społeczeństwa  w  których  umiłowanie  nauki, 
dążenie  do  kształcenia  umysłu,  bądź  upadło,  bądź  je- 
szcze się  nie  wyrobiło, —  nigdy  celów  ludzkości  wska- 
zany cli  osiągnąć  nie  potrafią;  przeciwnie  zaś,  tam  tylko 
wzrasta  wszelka  pomyślność ,  zadowolnienie  ze  swego 
bytu ,  normalny  rozwój  życia  całego,  gdzie  krzewi  się 
oświata,  gdzie  miłość  nauki  się  utrwala;  bo  wiedza  jest 
potęgą. 

Sr.  Ait^ii  BialecU. 
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PRZEDMOWA. 


Przeszło  już  trzydzieści  lat  temu,  gdy  jako  począt- 
kujący jeszcze  nauczyciel ,  pierwszy  raz  wykładałem 
Encyklopedję  Umiejętności  Politycznych;  i  przeszło 
trzydzieści  razy,  pominąwszy  pewną  przerwę  w  mojej 
akademickiej  działalności ,  ustnie  ten  przedmiot  trak- 
towałem.—  Rozumie  się,  iź  doświadczenie  i  przyby- 
wające wiadomości,  musiały  w  ciągu  tak  długiego 
czasu  i  tylokrotnego  powtarzania,  sprowadzić  niejakie 
zmiany  w  metodzie,  w  objętości  materjału  i  treści 
wykładu:  do  zasadniczej  wszakże  zmiany  pojmowania 
celu,  żaden  nie  nastręczył  mi  się  powód. 

Pomimo  iż  często  mnie  wzywano  do  opracowa- 
nia mego  rękopismu  do  druku,  nie  mogłem  się  wsza- 
kże do  tej  pory  na  to  zdecydować.  —  Najprzód,  wy- 
dawała mi  się  próba  nie  dość  jeszcze  dojrzałą;  a  potem 
odrywały  mnie  inne  naujcowe  i  literackie  zadania. — 
Gdyby  nie  zewnętrzna  przyczyna,  możebym  i  teraz 
jeszcze  nie  był  się  do  tej  zabrał  pracy. —  Uporna  cho- 
roba oczu,  zmusza  mnie  szukać  umysłowego  zajęcia, 
dającego  się  pomimo  niej  podejmować.     Takiem  zaś 
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zajęciem,  jest  ponowne  zastanawianie  się  i  opracowa- 
nie przygotowanych  poprzednio  materjalów. 

Pogląd  mój  na  zadanie  Encyklopedyi  Umiejętności 
Państwowych,  oraz  rozległe  wymagania,  które  sta- 
wiam opracowaniu  tejże  (wraz  z  ocenieniem  literatury 
tego  przedmiotu),  kilkakrotnie  publicznie  wypowie- 
działem. 

Najprzód  w  Ttibingskiem  „3eitfcl)nfl  bet  Strtató^ 
triffenfc^afteu''  rocznik  1845,  str.  423 — 480;  później  zaś 
i  dokładniej,  w  moj^j  „@efctiri)te  unb  Citeratuc  ^cl• 
©tmiWn^iffenfc^aften"  1. 1,  str.  111—164. 

Naturalnie,  że  nie  mogę  się  skarżyć  jeżeli  sam  tą 
miarą  będę  oceniany;  miliemam  jednak  iż  słusznem 
będzie  jeżeli  poproszę,  by  chpiano  przed  wyrzecze- 
niem nagany,  bądź  co  się  tyczy  sposobu  wykładu, 
bądź  t^ż  co  do  pomieszczenia  lub  pominięcia  pew- 
nych gałęzi  nauki,  —  roztrząsnąć  pierwej  powody 
takiego  postąpienia,  bliżej  na  wskazanem  tylko  co 
mriejscu  wyłuszczone. — Jeżeli  zbłądziłem ,  to  nie  z  po- 
śpiechu i  braku  namysłu,  lecz  skutkiem  dojrzałego 
rozważenia.  Prawda,  iż  tak  popełniony  błąd  tern  wię- 
kszy będzie;  dobrze  jednak  należy  zbadać  czy  jest 
rzeczywistym. 

Heidelberg,  d.  7  Marc*  1859. 
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I. 


WSTĘPNE  POJĘCIA 

ORGANIZACYI  ZESPOLONEGO  ŻYCIA  LUDZI. 

§  1- 

1.   Rosmaltość  Sfer  iyela. 

• 

Jakiebądź  jest  zadanie ,  skład  wewnętrzny  i  kształt 
państwa,  ukazuje  się  ono  przede wszystkiem  jako  zor- 
ganizowane wspólne  pożycie  ludzi.  Jeżeli  tedy  nie 
warunkiem  koniecznym,  to  przynajmniej  ułatwieniem 
będzie  do  należytego  pojęcia  jego  właściwości,  jeżeli 
rozważymy  stosunek  jego  do  innych  kształtów  życia 
ludzkiego,  a  mianowicie  do  życia  większej  liczby  lu- 
dzi- razem. 

Dokładne  rozpatrzenie  zjawisk  bytu  na  ziemi,  po- 
kazuje że  każdy  człowiek  znajduje  się  pomieszczonym 
wśród  kilku  sfer  życia. 

Te  sfery  mają  różne  zadania ,  stoją  ol>ok  siebie, 
splatają  się  razem,  lecz  nie  wyłączają  lub  znoszą  się 
wzajemnie. — Powodem  tego  jest,  że  człowiek  dąży  do 
rozmaitych  celów  jednocześnie,  dla  urzeczywistnienia 


Digitized  by 


Google 


6 

których  potrzebne  są:  rozmaite  rodzaje  łączenia  się 
z  ludźmi  i  organizacja  tego  połączenia  (^). 

Koła  te  życia  ludzkiego  są:  sfera  pojedynczego 
człowieka;  rodzina;  plemię;  towarzystwo;  państwo, 
związek  państw  (*).  Dość  spojrzeć  tylko  w  rzeczywi- 
stość aby  dojrzeć  źe  jeden  i  tenże  sam  człowiek  żyje 


(^)  Przedstawienie  odróżnień  rozmaitych  sfer  życia,  dowo- 
dzi postępu  nauki ;  zaprzeczyć  nie  można ,  że  popęd  do  ściślej  - 
szego  zastanowienia  się  nad  społecznemi  stosunkami  ludzi ,  dały 
socjalistyczne  i  komunistyczne  teorje.  Dotąd  albowiem  zwykła 
była  filozofia  państwowa  ograniczać  się  na  badaniu  człowieka 
tylko  dwojako;  z  jednej  strony  jako  oderwaną  osobistość ,  — 
a  z  drugiej ,  jako  uczestnika  w  gotowym  organizmie  państwa. 
Co  pomiędzy  tem  lub  po  za  tem  leżało,  nie  było  wcale  uwzglę- 
dnionem*  W  skutek  tego  niedokładnego  pojmowania  nastąpiło: 
niewłaściwe  wytłumaczenie  powstania  państwa;  niedostateczne 
przedstawienie  jego  składu  i  zadania;  pominięcie  stosunków  po- 
jedynczego człowieka  i  państwa  do  świata  w  ogóle.  Zresztą  po- 
zostaje tu  jeszcze  nauce  rozwiązanie  kilku  pytań.  Ponieważ 
osią  tego  postępu  nauki  jest  teorja  o  społeczeństwie,  przeto  na- 
leży zajrzeć  do  pism  traktujących  o  niem,  jako  też  w  ogolę  o  kwe- 
stij  gromadnego  pożycia  ludzi  (patrz  o  tem  niżej  §  5). 

(^)  Niesprawiedliwie  przedstawiano  naród  jako  koło  społecz- 
ne osobne ,  różne  od  plemienia  z  jednej  strony,  a  od  państwa 
z  drugiej.  Albo  bowiem  trzeba  przyjąć  naród  w  znaczeniu  wiel- 
kiego plemienia,  a  wtedy  powtórne  inne  określenie  jest  nielogi 
czne  i  zbyteczne.  Albo  trzeba  rozumieć  pod  narodem  zbiór  mie- 
szkańców pewnego  państwa ,  bez  względu  na  różnicę  ich  ple- 
miennęg^o  pechodzenia  i  inną  jesecee  organizację ,  ^—  a  wtedy 
naród  będzie  osobą  w  państwie  i  rozdzielić  go  od  niego  niepo- 
dobna. 
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jednocześnie  wła^nem  życiem,  jest  członkiem  rodziny, 
cz^tką  pewnego  plemienia  i  właściwej  narodowości 
uczestnikiem  w  mniejszej  lub  większej  liczbie  kół  to- 
warzyskich (do  których  mogą  się  np.  zaliczać  kościel- 
ne stowarzyszenia),  obywatelem  pewnego  państwa ,  a 
nareszcie  wspólnie  z  tem  ostatniem,  bierze  udział 
w  wielkich  połączeniach  narodów.  Inne  stosunki  nie 
dadz%  się  przypuścić  w  myśli ,  lub  nie  istnieją  przynaj- 
mniej faktycznie  (^. 


(3)  Pojęcia  innych   pisarzów  nie   zgadzają  się  wprawdzie 
z  powyższem  wyliczeniem    rozmaitych   nfer  życia  ludzkiego. 
Tak  np.  Akrem  w  swojej  „Orgaiiifdjc  £taatólfl)rf."   Wien  1850, 
stawili  dwa  równoległe  porządki  rozmaitych  stopni  rozwoju: 
pojedynczy  religia 

rodzina  moralność 

gmina  nauka 

naród  wychowanie 

związek  narodów  •  sztuka 

ludzkość  przemysł 

prawo 
Xń  osiągnięciu  celów  ludzkości  ma  być  znowu  potrzebne  złą- 
czenie się  obydwóch  szeregów  i  wzajemne  ich  sobą  przeniknie- 
nie. —  G.  Rtcci  natomiast  przyjmuje  w  swojem  dziele  Del  Mum- 
cipio  (Livomo  1847)  siedm  jednostek,  jako  stopnie  rozwoju, 
a  mianowicie:  najstarszą  rodzinę;  plemię;  kastę;  korporacyę; 
naukę;  okręg;  gminę.  Niepodobieństwem  jest  zgodzić  się  na 
taki  podział.  Co  do  Ahrensa  to  uderzają  przedewszystkiem  nie- 
które oczywiste  pomyłki;  —  tak  np.  pojęcie  rodziny  jako  przej- 
ście do  gminy,  gdy  ta  jest  tymczasem  kołem  społecznem ,  mają> 
cem  znakomity  wpływ  na  państwo ;  dalej ,  rozróżnienie  związku 
narodów  od  związku  ludzkości ,  co  przecie  jest  jedno  i  to  samo 
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Istotna  natura  tych  ludzkich  stosunków,  wykazu- 
je się  dopiero  przez  porównanie  każdego  z  nich  ze 
wszystkiemi  innemi  z  kolei;  pojęcie  państwa,  staje  się 
mianowicie  wtedy  dopiero  jasnem  i  dokladnem ,  gdy 
je  uważamy  jako  ogniwo  całego  łańcucha  różnych  ze- 
kształtowań,  i  gdy  je  z  niemi  porównamy. 

§  2. 

2.   Poledyncsy  cidowiek  i  sfera  Jego  iycia. 

Każdy  z  przychodzących  na  świat  ludzi  ma  życie 
na  celu^  a  mianowicie  swoje  własne.  Nikt  nie  istnieje 
tylko  dla  drugich  ludzi,  nie  jest  narzędziem  do  cu- 
dzych celów;  wszyscy  bowiem  wyposażeni  są  jedna- 
-  kowemi  choć  różnemi  co  do  siły,  fizycznemi  i  umy- 
słowemi  władzami;  prawo  powstania,  przebiegu  życia 
i  śmierci  u  wszystkich  jednakowe;  rodzaj  bytu  na  dru- 
gim świecie  u  wszystkich  także  mniej  więcej  jednako- 
wo prawdopodobny. 


nai^eszcie,  postawienie  wychowania  i  przemysłu  jako  osobnych 
celów  życif ,  wtedy  gdy  one  są  tylko  środkami.  Cały  wresfccie 
ten  układ  jest  oczywiście  mylny,  skoro  zupełnie  pomija  towa- 
rzystwo, a  rozmaite  jego  ogniska  zbiorowe,  tłomaczy  jako  zada- 
nie innych  kształtów  ludzkiego  pożycia  razem .  —  Wyliczenie 
Riccego  jest  częścią  nielogiczne,  gdyż  przytoczone  przezeń  sto- 
sunki należą  do  całkiem  innego  obrębu  myśli ;  częścią  niedokła- 
dne ,  gdyż  znane  z  doświadczenia  koła  ludzkiego  gromadnego 
pożycia  nie  pomieszczą  się  w  tych,  które  przytoczył. 
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Do  ziszczenia  tego  celu  życia  obowiązanym  jest 
człowiek  moralnie,  a  zatem  jest  doń  uprawniony.  To 
wszakże  ziszczenie,  zawisło  od  osiągnięcia  potrzebnych 
środków,  to  jest  odszukania  ich  i  zwrócenia  na  osobi- 
sty pożytek.  O  ile  środki  te  są  rzeczami,  rodzi  się, 
w  koniecznem  następstwie  nabywanie,  posiadanie, 
a  ponieważ  posiadanie  i  użytkowanie  nie  byłoby  ina- 
cz^j  zapewnione, —  i  wyłączność  własności.  W  stosun- 
ku zaś  do  drugich  ludzi,  którym  jako  do  tych  sa- 
mych celów  życia  powołanym,  przeszkody  w  nich  sta- 
wiać nie  należy,  powstaje  albo  wspólne  dążenie  do-  te- 
go samego  celu,  albo  wzajemna  pomoc.     Te  ostatnie 

znowu  stosunki  są  częścią  albo  przyrodzone  albo 
dobrowolne.  W  obydwóch  razach  powinien  poje- 
dynczy człowiek  szanować  osobistość  wszystkich 
uczestników,  to  jest,  dozwolić  im  osiąganie  ich  wła- 
snego celu  życia. 

Z  pot)  zeb  i  usposobień  ludzkiej  natury^  należy  wy- 
prowadzić oznaczenie  celu  życia,  albowiem  nie  może 
go  ustanowić  żadna  zewnętrzna  powaga,  któraby 
wszystkich  ludzi  zarówno  obowiązywała. 

Ze  względu  na  naturę  swą,  człowiek  jest  zmysło* 
wo-rozumną  istotą. 

1.  Gele  i  środki  człowieka  jako  istoty  zmysłowej: 
Utrzymanie   ciała  przez  pożywienie,  odziewanie, 
osłaniające  mieszkanie,  pielęgnowanie  zdrowia.  Środ- 
ki pomocnicze   do    tego  celu   są:    polowanie,  rybo- 
łówstwo, chodowla  bydła,  rolnictwo,  rzemiosła;  do 
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tych  służą  znowuż:  przyrządy,  narzędzia,  to  jest  wła- 
sność prywatna,  usuwanie  szkodliwycli  wpływów. 

Mnożenie  się  rodu.  Jako  środki :  zawieranie  mał- 
żeństw, wycłiowywanie  dzieci,  a  w  następstwie  wła- 
sność dziedziczna. 

Zmysłowe  używanie  życia.  W  tym  celu  posiada- 
nie rzeczy  zbytecznycli  i  udoskonalonycłi. 

2.  Cele  1  środki  rozumnej  istoty. 

Wykształcenie  rozumu  i  nabywanie  wiadomości. 

Środki:  udzielanie  myśli  rozmaitym  sposobem, 
nauczanie  i  zakłady  szkolne. 

Uczucia  moralnego.  Środki:  własna  działalność; 
lecz  poparcie  jej  przez  usunięcie  przymusu  i  uwie- 
dzenia. 

Uczucia  religijnego  i  wiary.  A  zatem  nauka,  wspól- 
ny obrządek  religijny  zgodny  z  przekonaniami  poje- 
dynczych ludzi. 

Wyobraźni  i  uczucia  piękna: — Środki  i  następstwa: 
utwory  sztuki  i  ćwiczenie  się  w  niej. 

Ideałem  życia  ludzkiego  jest  bezwątpienia  zado- 
wolnienie  jednoczesne  tych  wszystkich  potrzeb,  oraz 
harmonijne  wykształcenie  tych  wszystkich  sił.  Z  po- 
wodu jednak  niedoskonałości  zdolności'  przyrodzo- 
nych, jako  też  z  powodu  nieprzyjaznych  częstokroć 
zewnętrznych  wpływów,  tylko  o  zbliżeniu  się  do  tego 
ideału  może  być  mowa  w  ogromnej  massie  ludzi. 
Większa  ich  liczba  mianowicie,  używa  głównie  sił 
swoich  i  czasu  na  utrzymanie  fizycznego  życia,  tak,  że 
całkowite  osiągnięcie  celów  umysłowych  miejsca  mieć 
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nie  może.  Częstokroć  narody  i  wieki  cale  skazane  są 
na  jednostronne  tylko  wykształcenie,  skutkiem  ze- 
wnętrznych wpływów  i  wyrabiającego  się  z  nich  stanu 
umysłowego.  Tam  wszakże,  gdzie  dokładna  całość  nie 
może  być  osiągniętą,  przepisuje  rozsądek  aby  pierwej 
dążyć  do  tego  co  nieodzowne,  niż  do  rzeczy  podrzę- 
dnej wagi, — do  tego  co  podstawę  stanowi,  niż  do  tego 
co  się  na  niej  opiera, — a  przy  wykonywaniu  mieć  za- 
wsze na  uwadze  środki  stosunkom  odpowiednie. 

Z  tego  wszystkiego  wykazuje  się  następny  szereg 
celów  życia, —  mogący  w  większej  liczbie  wypadków 
służyć  jako  prawidło: 

Utrzymanie  własnego  życia  i  zdrowia  (jako  waru- 
nek poprzedzający  następstwa); 

Rozmnażanie  rodu  (jako  warunek  bytu); 

Moralne  i  religijne  kształcenie  (jako  podstawa  zbio- 
rowego pożycia  i  kierunek  całego  życia). 

Kształcenie  rozumu,  a  mianowicie  pierwej  w  ogóle, 
a  potem  specjalnie  i  wyżej,  (jako  główny  środek  do 
osiągnięcia  innych  celów); 

Kształcenie  dobrego  smaku  (z  jednej  strony  mniej 
poti'zebny  od  innych  umysłowych  kierunków,  —  a 
z  drugiej,  dopiero  jako  kwiat  tycliże  się  udający); 

Przyjemne  używanie  życia  (poczęści  jako  następ- 
stwo osiągnięcia  powyższych  zadań,  poczęści  dozwo- 
lone dopiero  wtedy,  gdy  tamte  już  zostały  nabyte); 

Gdy  pojedynczy  człowiek  z  ogólnych  lub  osobli- 
wych przyczyn  nie  może  przejść  w  życiu  swem  całej 
kolei  powyższych  zadań,  jest  to  może  nieszczęście 
ale  nie  krzywda  dla  niego ;  lecz  nierozsądnie,  a  zatem, 
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niemoralnie  postępuje ,  gdy  sam  odwraca  ten  przyro- 
dzony porządek  (^). 

Zdążając  do  tych  rozmaitych  celów  i  zbierając 
środki  ku  dopięciu  ich  służące,  zakreśla  sobie  każdy 
człowiek  sferę  życia ^  której  ogniskiem  on  sam,  a  ota- 
czającym ją  zakresem  jest  cały  świat.  Ponieważ  mnó- 
stwo ludzi  istnieje  obok  siebie  współcześnie  i  na  tej 
samej  przestrzeni,  powstaje  przez  to  odpowiednie 
mnóstwo  jednakowych  sfer  życia  leżących  także  obok 
siebie.  W  miarę  szczególnych  stosunków  osób,  bardzo 
rozmaity  jest  zakres  i  treść  tych   pojedynczych  sfer 


(^)  Zapewne,  jeżeli  natura  ludzka  zostanie  fałszywie  lub  nie- 
dokładnie pojętą,  ukazać  się  mogą  inne  zadania  życia,  niż  po- 
wyżój  wyliczone;  lecz  właśnie  jednostronność  ich  dowodzi  po- 
myłki. Tak  np.  jeżeli  człowiek  rozważany  będzie  wyłącznie 
tylko  w  swoim  stosunku  do  Boga ,  jako  zajmujący  się  tt/lko  przy- 
gotowaniem do  przyszłego  życia,  a  przytem  zostanie  pominię- 
tem  zupełnie,  że  prócz  tego  stoi  on  jeszcze  w  stosunku  do  in- 
nych ludzi,  że  życie  jego  musi  mieć  przecież  i  na  ziemi  jakieś 
znaczenie  i  cel ,  że  ono  przecież  jakąś  istotną  treść  zawierać 
musi.  Podobnie  fsJ&zywą  jest  filozofia,  która  za  całe  zadanie 
życia  podaje  szczęście  i  używanie.  Szczęście  albowiem  jest  naj- 
przód tylko  uczuciem  po  osiągnięciu  pewnego  stanu,  a  zatem 
jest  skutkiem ,  a  nie  rzeczą  samą ;  a  mianowicie  skutkiem ,  który 
sam  z  siebie  powstaje,  nie  zaś  takim,  któregoby  osobno  poszu- 
kiwać trzeba.  Po  wtóre  osiągnięcie  iżywania,  może  łatwo  stać 
w  sprzeczności  z  dążeniem  ku  nieodzownemu ,  może  wysoko  bar- 
dzo stojącemu  celowi  życia,  a  mianowicie  wtedy,  jeżeli  to  uży- 
wanie jest  owocem  stanu,  który  został  osiągnięty  przez  zanie- 
dbanie jakowych  obowiązków  lub  usiłowań .  Człowiek  powinien 
i  może  używać;  o  tyle  jednak  tylko,  o  ile  zadania  swego  życia 
mniej  lub  więcej  dokładnie  osiąga. 
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bytu  i  działalności;  wspólnem  wszakże  wszystkim  jest: 
dozwolony  egoizm  i  zwracanie  ku  sobie  tego  co  leży  na 
zewnątrz.  Podobnie  także  są  wszystkim  wspólne  pe- 
wne prawa  ^  któremi  pojedynczy  człowiek  w  swoim 
zakresie  ma  się  rządzić. 

Prawa  te,  w  miarę  tego  jaki  stosunek  ludzki  mają 
porządkować,  są  od  siebie  różne  treścią  i  zasadą.  Są 
natury  religijnej^  jeżeli  z  nauki  o  wierze  wypływają 
i  dają  przepisy  stosunku  człowieka  do  Boga;  moralnej^ 
jeżeli  płyną  z  własnego  rozumu  człowieka  i  mówią 
o  czysto  rozumnych  obowiązkach  człowieka  wzglę- 
dem niego  samego  i  względem  drugich  istot;  pm- 
lon^j^  o  ile  zawierają  przepisy  dające  się  zewnętrznemi 
środkami  wymusić,  a  tyczące  się  nabywania  nieod- 
zownych potrzeb  do  osiągnięcia  celów  życia;  są  pra- 
widłami roztropnością  które  rozstrzygają  o  wyborze 
między  rzeczą  mniej  lub  więcej  stosowną,  a  miano- 
wicie w  kwestjach  gospodarskich.  Rozmaite  te  ro- 
dzaje praw  nie  sprzeciwiają  się  sobie,  jeżeli  są  dobrze 
pojęte,  a  nawet- nie  mogą  stać  z  sobą  w  sprzeczności, 
albowiem  natura  człowieka,  z  której  powstały  i  do 
którćj  się  odnoszą  nie  dopuszcza  w  sobie  sprzeczności. 
W  razie  niedokładnego  pojmowania  mogą  się  wpra- 
wdzie zdarzać  między  niemi  koUizje.  Lecz  właśnie  za- 
daniem jest  rozmaitych  umiejętności  podawać  nauki, 
za  których  pomocą  można  podobnych  koUizyi  uni- 
knąć lub  istniejące  usunąć  (^). 


(1)  Prawa  którym  podlega  człowiek,  poruszający  się  w  swo  - 
im  szczególnym  zakresie  życia,  wszechstronnie  już  opracowała 
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§  3. 

3.   R  O  d  s  i  n  a. 

Życie  egoistyczne,  to  jest  zwrócone  ku  sobie  sa- 
memu, jest  koniecznym  i  uprawnionym  stanem,  ponie- 
waż człowiek  najprzód  z  siebie  i  dla  siebie  jest  tutaj. 
W  takiem  odosobnieniu  niepodobna  go  sobie  jednak 
wyobrazić,  i  nie  może  też  on  tak  żyć;  to  zaś  z  powo- 
du ,  że  już  samo  urodzenie  się  jego,  z  połączenia  się 
ludzi  wypływa,  i  że  w  tem  połączeniu  tylko  może  on 
swe  życie  dalej  utrzymać;  oraz  z  powodu,  że  zostając 
w  odosobnieniu  nie  potrafiłby  osiągnąć  celów  tego 
życia.  W  tem  pojęciu,  niepodobnym,  nigdy  i  nigdzie 
nie  istniejącym  jest  stan  dziki  człowieka.  Dla  tego  też 
zupełnie  fałszywy  i  do  błędów  wiodący  byt  punkt 
wyjścia,  który  dawniejsi  statyści  (Hobbes,  Rousseau, 


naulca,  a  o  ile  się  dały  w  praktyce  zastosować  utwierdziła  je 
zewnętrzna  powaga.  Tak  np.  zasady  religii  tyczące  się  wiary 
i  działania,  podają  poczęści  filozoficzne  systemata,  poczęści 
przepisy  obowiązujące  i  Boskie.  Tak  nauka  moralności;  prawo 
prywatne  w  swej  filozoficznej,  jak  i  obowiązującej  zas^zie; 
nauka  gospodarczej  roztropności  nareszcie.  Tu  uporządkowane 
wskazówki  stanowią  podstawę  rozsądnego  życia  człowieka,  lecz 
nie  są  one  jedynemi  możebnemi  systematami  objaśnień  i  prze- 
pisów. Rozmaitość  dzirfania  pojedynczego  człowieka  jest  wpra- 
wdzia usprawiedliwiona  i  nieunikniona ;  wszakże  przepominaó  nie 
należy,  że  ma  ona  znowu  na  oku  głównie  tylko  jednostkę ,  a  co 
najwięcej,  stosunek  tylko  jednostki  do  jednostki,  —  a  zatem,  że 
bynajmniej  nie  wyczerpuje  całej  rozmaitości  kształtów  życia. 
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Kant)  w  teorjach  swych  o  istocie  i  powstaniu  pań- 
stwa za  zasadę  kładli.  Człowiek  koniecznie  potrze- 
buje trwałych  połączeń,  nawet  znajdując  się  na  naj- 
niższym stopniu  oświaty  i  dla  najprostszych  celów 
życia.  Bezwątpienia ,  w  takich  połączeniach  nie  jest 
zupełnie  wyklucwna  wolna  wola  jednostki:  mniej 
lub  więcej  zlewa  się  wszędzie  konieczność  natu- 
ralna z  wolą  osobistą;  pierwsza  jednak  tak  jest  prze- 
ważna w  wielu  podobnych  połączeniach  ludzi,  że  po- 
miniętą być  nigdy  nie  może. 

Pierwszym ,  najprostszym  i  najpotrzebniejszym 
z  tych  ludzkich  związków  jest  rodzina  ('). 

Zakłada  ją  jeden  mężczyzna  i  jedna  lub  więcej  ko- 
biet (*).     ^najbliższym  jej  celem  jest  spólność  płciowa 


(^)  Socjalne  i  kommunistyczne  agitacye  bardzo  się  przyczy- 
niły do  naukowego  opracowania  ogólnego  pojęcia  i  pojedynczych 
szczegółów  życia  rodzinnego,  albowiem  żądanie  zniesienia  ro- 
dzin, wywołało  poważniejsze  zbadanie  ich  istoty  i  historyi.  Patrz: 
Bo^se  R,  f^amilienlcbfii.  8tuttc.  i  Tiibingen  1835.  Laboulaye  E. 
Histoire  de  lapropriete  fonciere  en  Occident.  Paris  1839.  Tegoż 
autora:  Recherches  sur  li  condition  civile  et  politiąue  des  fem- 
mes  depuis  les  Romains  jusqu'i  nos  jours.  Paris  1843.  Schutzen- 
berger  F.  Les  lois  de  Tordre  social.  Paris  1849,  t.  I.  str.  249  sq. 
Kómgswarłer  Z.  J,  Histoire  de  Torganisation  de  la  familie  en 
France.  Paris  1S51.  Morgan  L.  Woman  and  her  master;  or  a  hi- 
story  of  the  Female  sex.  ed.  2.  I.  IL  Lond.  1855.  Riehl  W.  H. 
5)ic  Jfomitie.  Stuttg.  i  Tiibing.  1855. 

(^)  Powstanie  rodziny  przez  połączenie  jednej  kobiety  z  kilku 
mężczyscnami,  jak  to  o  zwyczajach  w  Tybecie  donoszą,  jest  taką 
moralną  potwornością,  że  coś  podobnego  niejako  osobny  gatu- 
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między  założycielami,  oraz  rozkrzewianie  rodzaju 
ludzkiego;  następnie  służy  do  utrwalenia  blizkiego, 
przyjemnego  i  rozsądnego  pożycia  wspólnego,  oraz  do 
zespolonego  nabywania  i  używania  koniecznych  po- 
trzeb życia. 

W  ogóle  powstanie  i  trwałość  rodziny  jest  dla  jej 
założycieli  koniecznością  fizyczną,  moralną  i  gospo- 
darczą; do  tego  przyłącza  się  jeszcze  w  każdym  poje- 
dynczym wypadku  swobodny  wybór  określający  czas 
i  osoby.  Dla  tycli  którzy  powstają  z  połączenia  się 
płciowego  założycieli,  jest  rodzina  faktem  mimo  ich 
woli,  a  mianowicie  o  ile  dotyczy  urodzenia  i  życia 
w  pierwszych  latach;  dalsze  utrzymanie  stosunku  tego 
staje  się  wszakże  dobrowolnem  od  chwili,  w  której 
dziecko  samodzielność  osiąga.  Trwałość  rodziny  jest 
rozmaita.  Dla  założycieli  przerywa  się  ona  dopiero 
wraz  zżyciem,  albowiem  choć  jeden  cel  już  ustał,  po- 
wstaje przyzwyczajenie  i  potrzeba  wzajemnej  pomocy. 
Dla  zrodzonych  wfamilij,  przychodzi  chęć  odłączema 
się  dopiero  wraz  z  poti-zebą  założenia  własnej  rodziny 
i  z  nabyciem  odpowiednich  do  tego  środków.  W  osta- 
tnim wypadku  bardzo  możliwe  jest  utrzymanie  przy- 


nek,  lecz  jako  szkaradne  wyrodzenie  się  uważać  należy.  Rodzi- 
na według  wschodnich  obyczajów  z  jednego  mężczyzny  i  kilku 
kobiet  złożona,  nie  ma  także  dobrej  moralnej  podstawy,  a  takie 
urządzenie  bywa  źródłem  wielu  złego,  mianowicie  pod  względem 
politycznym;  pomimo  to  możliwym  jest  jeszcze  tutaj  pewien  or- 
ganizm, ponieważ  jest  głowa  kierująca  całością,  a  tem  samem 
możliwa  jedność  pod  względem  porządku  i  gospodarstwa. 
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]aznych  stosunków  juz  po  odłączeniu  się,  a  nawet 
wskazane  jest  ono  przepisami  moralności  Pojedj^ncza 
tedy  rodzina  jest 'właściwie  przemijającym  stosunkiem, 
a  owa  mniemana  ciągłość  jednej  familii  przez  wieki, 
jest  raczej  szeregiem  pojedynczych  rodzin,  które  zre- 
sztą mogą  być  zlane  w  sztuczną  jedność  przez  wła- 
sność dziedziczną,  przekazane  obyczaje,  pewne  wspól- 
ne przymioty  z  pokolenia  na  pokolenie  przechodzące, 
a  wreszcie  przez  obowiązujące  prawo. 

Rodzina  utworzywszy  w  sobie  kół&o  społeczne, 
wypełnia  je  całe,  a  kończąc  swój  byt  zamyka  je  takźo. 
Rodzina  z  natury  już-  swojej  usuwa  od  siebie  obcy 
pierwiastek,  ile  razy  tylko  jest  mowa  o  jej  właściwej 
istocie.  Dla  tego  też  może  i  musi  nawet  istnieć  je- 
dnocześnie wiele  rodzin;  połączenie  między  niemi  ki 
wspólnemu  osiągnięciu  rodzinnych  celów  nie  nastę- 
puje, natomiast  może  się  utworzyć  obszerniejsze  koło 
społeczne,  ale  tylko  przez  przyjęcie  odleglejszej  jakiej 
zasady,  która  dopomoże  do  zbudowania  wyższej  orga- 
nizacyi  zbiorowego  pożycia  (").     Z  tej  przyczyny  siła 


(^)  Wyjątkowo  mogą  pożenione  dzieci  zostawać  w  najściślej- 
szym związku  z  rodzicielską  familją,  celem  np.  wspólnego  go- 
spodarowania majątkiem  lub  prowadzenia  przemysłu;  są  to  jednak 
nietylko  rzadkie  i  szczególnemi  okolicznościami  spowodowane 
wypadki,  ale  nawet  trudne,  bo  w  wewnętrznej, swej  istocie  fiił- 
szywe  stosunki.  Podobny  związek  bowiem,  może  się  utrwalić 
albo  przez  wyrzeczenie  się  dozwolonego  egoizmu  z  jednej  lub 
z  drugiej  strony,  albo  (przez  zamianę  moralnyck  i  przyrodzonych 
wędów  na  prawne  zobowiązanie ;  w  obydwóch  więc  wypadkach 
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fizyczna  rodziny  jest  mała;  natomiast  wpływy  jej  mo* 
ralne,  cielesne  i  ekonomiczne  na  pojedynczego  ozkmka 
są  niezmiernie  znaczne,  i  nie  dadzą  się  niezem  innem 
zastąpić. 

Egoizm  oderwanej  jednostki  ulega  na  łonie  rodzi- 
ny zupełnej  przemianie.  W  ogóle  przechowuje  się  on 
wprawdzie  w  stosunku  do  inny ck  rodzin, —  albowiem 
każda  pojedyncza  familja  zwraca  ku  sobie  cały  poza 
nią  leżący  świat  zewnętrzny  i  uważa  się  jako  jego 
punkt  środkowy.  Natomiast  między  członkami  je- 
dnej i  tej  samej  rodziny  następuje  w  znacznej  części 
zaparcie  się  własnej  osobistości  i  osobistych  żądań, 
które  jeżeli  nie  zupełnie  to  w  wielkiej  przynajmniej 
części  zlewają  się  w  wspólnym  związku.  Ztąd  rodzi- 
na jest  pierwszą  i  największą  szkołą  moralności;  tam 
też  gdzie  życie  rodzinne  jest  nadpsute,  nie  ma  podsta- 
wy i  popędu  do  czysto  roztropnej  działalności.  W  ta- 
kich wypadkach  nawet  wyższe  formy  społeczeństwa 
chromają,  bo  podwaliny  ich  są  spróchniałe  i  niepe^ 
wne  (*). 


przez  upośledzenie  istoty  rzeczy.  Tam  gdzie  podobne  zespole- 
nie wielu  rodzin  w  jeden  dom,  nie  wypływa  z  swobodnej  woli 
uczestników,  lecz  powstaje  w  skutek  postronnego  rozkazu,  do 
czego  nawet  nie  q>okrewnieni  miedzy  sobą  ludzie  przymuszani 
bywają  (jak  np.  w  domach  kolonialnych  śustijackiego  wojsko- 
wego pogranicza)/ tam  tak  nazwana  rodzina,  jest  tylko  państwo- 
wem  urządzeniem  pod  niewłaściwą  nazwą  i  w  fałszywej  postaci. 
(^)  Że  na  wschodnie  wielożeństwo  jest  przyczyną  absoluty- 
zmu, ponieważ  jest  on  potrzebą  w  każdym*doma,  a  tem  samem 
każdy  sio  doń  przyzwyczaja,  powszechnie  jest  przyznanem. 
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Rodzina  podlega  takimźe  rodaajom  prai^e  jak  życie 
pojedynczego  człowieka  i  każda  w  ogóle  inna  forma 
społeczna.  Dla  rodziny  przeto  istnieją  prawne,  moralne, 
religijne  i  ekonomiczne  przepisy.  Przedewszystkiem 
zaś  rodzina  określa  stanowisko  kobiet  pod  każdym 
względem;  cały  ich  bowiem  byt  streszcza  się  głównie 
w  życiu  rodzinnem  i  daleko  mniej  dotyczy  innych 
form  ludzkiego  pożycia;  kobiety  bowiem  wywierają 
najsilniejszy  wpływ  na  pomyślność  lub  upadek  ro- 
dzin (^> 

§4- 

4.    P  1  e  ■  1  (p 

Przez  powolne  ciągłe  rozradzanie  się  dorosłych 
dzieci  i  pomnażanie  liczby  własnych  rodzin  w  geome- 
trycznym stosunku,  może  z  jednej  familii  rozwinąć  się 


(^)  Tak  dowodem  i  śródłem  eywiKsaoyi  jest  obezpiecsenie 
i  peazanowanie  kobiety  w  rodsinie;  tak  bezwątpienia  niewola 
i  niegodne  tcaktowanie  jej,  idzie  zawwe  w  pane  e  barbarzyi^- 
etwem:  rówaie  przewrotna,  tylko  ie  w  przeciwnym  kiemnkn, 
jast  tak  naowana  emancypapya  kobiet,  t.  j.  oderwanie  ieh  od 
przyrodBOoego  im  sakreen,  od  działania  w  rodzinie  a  pociągnie 
<ue  dd  iyeia  pnblioznege  i  czynnoeoi  właśeiwych  męńczyznoni, 
i^addem  eaego  będzie,  ii  kobiety  ?dziezeją,^a  m^żesyzni  utraoą 
flpokfr)  i  moralnoaó  w  domowej  zagrodzie.  Sprowadzenie  iyeh 
dioKridiwyeh  nast^itw  dla  nikogo  nie  byłoby  tak  zgnbnem ,  jak 
dla  kobiet  aamycfa ,  a  przyten  zburzyłoby  rodzinę  i  wazyetto, 
oo  na  nie]  mą  opiera. 
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plemię.  Składa  się  ono  tedy  z  bliższych  lub  dalszych 
krewnych ,  i  daje  się  historycznie  lub  mitycznie  przy- 
najmniej wywieść,  od  jednego  wspólnego  praojca  (*). 


(^)  Nie  należy  plemienia  brać  za  jedno  z  rasą  lub  narodowo- 
ścią. Pod  rasą  trzeba  rozumieć  rozmaite  stałe  gatunki  rodzaju 
ludzkiego,  które  między  sobą  różnią  się  budową  ciała,  a  miano- 
wicie barwą  skóry,  kątem  twarzy,  naturą  i  barwą  włosów  i  i  d* 
Taka  jedna  rasa  może  się  rozpadać  na  pewną  liczbę  plemion, 
które  pomimo  wspólności  zasadniczego  typu ,  genealogicznie  są 
jednak  podzielone,  a  których  pojedynczy  członkowie  posiadają 
znowu  pewne  specyficzne  rodzinne  podobieństwa  co  do  ciała 
i  umysłu.  Bównie  możebnem  jest  z  drugiej  strony,  że  plemię 
utworzy  się  przez  pc^ączenie  pierwotne  dwóch  rozmaitych  ras, 
i  przedstawia  później  pomięBzanie  własności  obydwóch.—  Od 
narodowości  zaś,  różni  się  plemię  dwojako.  Baz,  o  tyle  iż  na- 
ród (w  politycznem  słowa  znaczeniu)  złożony  być  może  z  kilku 
czasami  bardzo  rozmaitych  plemion,  tak,  że  szczególne  własno- 
ści jego  jako  całości ,  wcale  nie  odpowiadają  własnościom  jedne- 
go plemienia,  lecz  powstają  właśnie  z  pomieszania  ich;  zapewne 
że  oddzielna  zachodzi  wtedy  kwestja ,  czy  naród  wyrosły  z  je- 
dnego tylko  plemienia,  którego  narodowość  jest  zatem  jednolita, 
nie  osiąga  pod  względem  państwowym  więcej  korzyści.  (Przy- 
kład na  duże  rozmiary  czegoś  podobnego  daje  północna  Amery- 
ka, której  ludność  charakteru  anglo-sazońskiego  początkowo,  po 
przymięszaniu  się  doń  celtyckiego  i  niemieckiego,  teraz  już  od- 
mienne nosi  cechy,  a  niewątpliwie  z  biegiem  czasu  zupnie  od- 
mienne wykształci  sobie  znamiona).  Powtóre ,  nie  należy  naro- 
dowości mieszać  z  cechami  plemiennemi  jeszcze  dla  tego,  że 
znamiona  charakteryzujące  ją,  nie  są  bynajmniej  w  ogóle  na- 
stępstwami wspólnego  pochodzenia ,  a  zatem  pokrewieństwa  ciała 
i  umysłu,  lecz  raczej  są  wynikiem  mnóstwa  zdarzeń  i  stosun- 
ków jak  np.  historycznych,  przemysłowych,  państwowych  i  t  d. 
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Wspólne  takie  j^ochodzenie  ma  przyrodzone  i  ko- 
nieczne  następstwa  i  tworzy  na  pewnym  szczeblu  cy- 
wilizacyi  i  przy  właściwych  zewnętrsnych  okoliczno- 
ściach,  szczególny  stopień  organicznego  zespolenia  się 
ludzi  w  życiu, 

Przyrodzonemi  następstwami  są:  wspólne  własno- 
ści co  do  kształtów  ciała  i  uraysłowycli,  zdolności. 
Z  temi  łączy  się  także  podobieństwo  obyczajów  i  poj- 
mowania życia,  zkąd  znowuż  rodzą  się  jednakowe  po- 
trzeby, jako  tćż  skłonność  i  cłięć  do  obierania  jedna- 
kowycłi  środków  tamtym  zadość  czyniących.  Podo- 
bieństwo to  własnego  bytu  i  zewnętrznych  stosunkó\ir, 
wiąże  tem  silniej  węzeł  splątany  najprzód  przyrodzo- 
nem  pokrewieństwem  i  historyczną  tradycją.  Im  bar- 
dziej się  wyróżniają  te  właściwości  od  znamion  innych 
gromad  plemiennych  z  któremi  zdarza  się  zbliżenie, 
tem  ściślejsze  będzie  zespolenie  się  pokrewnych  ze  so- 
bą, tem  większe,  a  łatwo  nawet  i  nieprzyjaźniejsze  bę- 
dzie oddzielenie  się  od  obcych.  W  ten  sposób  pokre- 
wne plemiona  t.  j.  takie  które  razem  z  jednego  odda- 
lonego, może  już  nawet  historycznie  nie  dającego  się 
wyprowadzić  pnia  pochodzą,  tworzą  całość  mniej 
więcej  silną,  przyczem  jednocześnie  każde  z  tych  ple- 
mion ma  i  zachowuje  znowu  swoją  drogą  pewne  wła- 


Bardso  łatwo  przypuścić ,  że  jedno  i  to  samo  plemię  norganizo- 
wawszy  się  w  różne  państwa,  powoli  wyrobi  sobie  oddzielne 
narodowości.  Porównajmy  np.  Niemców  i  Szwajcarów,  Hollen- 
drów  i  Belgów  flamandzkich,  Bedninów  i  Fellachów. 
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sne  eechyi  mteresa  (^),  Powinowactwo  jest  między 
niemi  nierównie  silniejsze,  jeżeli  religijne  wierzooie 
pozostało  wspólne. 

Zamieszkanie  w  jednem  miejscu  pokrewnych  {^e^ 
mięnnie,  stwarza  obszerniejsze  kolo  społeczne,  które 
częścią  umoźebnia  osiągnięcie  pojedynczych  wspólnych 
interesów,  częścią  buduje  nowe  rozszerzone  pojmowa- 
nie ludzkich  stosunków.  Taki  stosunek  nie  powstaje 
na  drodze  swobodnego  namysłu,  lecz  jest  w  całem  zna- 
czeniu tego  wyrazu  naturalny;  ztąd  podstawa  jego  nie 
jest  prawną,  lecz  raczej  historyczną^  a  może  nawet 
moralną  i  religijną.  Pożycie  zbiorowe  plemienia,  nie 
koniecznie  potrzebuje  być  zorganizowane,  lecz  jest  ra- 
czej psychologiczne  i  fizyologiczne.  ,  Plemię  może 
uczuwać  się  jako  wspólna  jedność  i  wiedzieć  o  tem, 
chociaż  nigdy  nie  miało  wspólnych  instytucyj,  które- 
by  wszystkich  członków  wiązały.  Główne  i  najlepsze 
następstwo,  grupowania  się  plemion  polega  w  tem ,  że 
właściwości  ras  rozszerzają  się  na  wewnątrz,  wykształ- 
cają i  utrwalają.  Tym  sposobem  rozwija  się  rozmaitość 
w  jedności  rodzaju  ludzkiego  i  przygotowuje  osiągnięcie 
rozmaitych   możebnych  celów   w  życiu  ludzkości. 

Plemię  odróżnia  się  od  rodziny  przede  wszy  stkiem 
przez  to,  że  nie  jest  przemijającem,  lecz  przez  nowo- 
urodzonych  członków,  ciągnie  dalej  istnienie  swoje; 
nie  ma  wśród  niego  takich  szczególnych  wspólnych 
interesów  w  życiu,  któreby  wszystkich  członków  do- 

(^)  Rozmaite  plemiona  Hellenów  lub  Sławian  Bą  najlepszym 
dowodem  częściowego  i  npomego  rozdziała  pomimo  wspólnego 
pochodzenia. 
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tyczyły,  oraz  nie  ma  owego  moralnego,  ścisłego  ze- 
spolenia się  między  członkami, — gdyż  jest  tylko  po- 
dobieństwo w  sposobie  istnienia;  a  nakoniec,  połącze- 
nie sił  nie  jest  tutaj  treścią  stosmiku,  lecz  tylko  przy- 
padkiem. Jeżeli  np,  plemię  jakie  zajmuje  się  głównie 
cbodowlą  bydła,  to  czasami  może  się  zdarzyć,  ie 
własność  będzie  wspólna,  przynajmniej  o  tyle  o  ile 
będzie  chodzić  o  nieprzypuszczenie  obcych  na  pewnej 
przestrzeni  ziemi;  tymczasem  między  plemieniem 
przemysłem  się  trudniącem,  każda  rodzina  zostaje 
'szczelnie  odgraniczona  w  swojej  własności  i  swojem 
zajęciu.  Podobnie  połączenie  się  wszystkich  pokrew- 
nych plemion  w  jedną  całość  państwoij^ą,  nie  jest  ani 
koniecznością,  ani  zawsze  wszędzie  ma  miejsce  (^. 

Plemię  tedy  jest  historycznem  przejściem  od  je- 
dnostki i  rodziny,  do  wyższego  organizmu  społeczne- 
go ludzi;  samo  w  sobie  nie  ma  wielkiego  znaczenia 
i  wpływu,  ale  za  to  jest  nader  ważne  jako  podstawa 


(^)  Zapewne,  koniecsnośoią  moie  nie  jeat,  wssakie  sdąje  sio 
że  w  oharakterze  plemion  to  leży,  jak  nas  bistorja  poncza,  że 
dążą  do  związania  się  w  jedność  polityczną,  państwową.  Pierw- 
szym warunkiem  pomyślności  państwa  jest,  aby  wewnętrzny 
organizm  jego  składek  się  z  harmonizujących,  zgodnych  żywio- 
łów. Rozmaite  plemiona,  narody,  połączone  razem,  jeżeli  ich 
właściwości  są  różn^  fiatury,  prędzej  czy  później,  wejdą  ze  so- 
bą w  kollizją ,  i  nadwerężą  organizm  całości.  Jednolite  państwa 
pod  tym  względem  mają  pewną  podstawę.  Mnóstwo  przykładów 
tego  mamy  na  około.  Zdaje  nam  się  tedy,  że  właśnie  z  natury 
.  plemion  wynika  przeznaczenie  ich  do  łączenia  się  w  jedność  po- 
lityczną. Że  to  £Ekktycznie  nie  zawsze  się  dzieje  są  tego  postron- 
ne wpływy  1  okoliczności  najczęściej  powodem.     (Przyp.  łłóm.) 
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fizyczna  i  umysłowa  jednakowych  pojęć  i  potrzeb  ży- 
cia, a  zatem  możebnoóci  i  konieczności  wyższego  roz- 
woju, jako  tćŹ  odpowiednich  środków  i  organizacyj. 
Skoro  massy  narodu  postępują  w  oświacie  i  wykształ- 
ceniu, plemię  usuwa  się  w  głąb,  gdy  tymczasem  je- 
dnostka i  rodzina  zachowują  zawsze  swoje  całkowite 
znaczenie. 

§  5. 

5.    Towarsystwo. 

Pokazuje  doświadczenie,  że  we  wszystkich  licz- 
niejszych, i  w  oświacie  dalej  posuniętych  narodach, 
wytwarzają  się  rozliczne  równokształtne  stosunki  i  po- 
niekąd trwałe  formy  pojedynczych  części  składowych 
tej  gromady  ludzi.  Punktem  środkowym  tych  sto- 
sunków jest  jakiś  trwały,  znaczny  interes,  który  zwra- 
ca wolę  i  czynności  biorących  w  nim  udział  ludzi,  ku 
wspólnemu  celowi,  a  przez  to  wykształca  podobne 
obyczaje  i  zapatrywanie  się  na  życie,  wspólne  urzą- 
dzenia, oraz  mniej  lub  więcej  wydoskonalone  i  siebie 
świadome  organizacje.  W  skutku  takiego  zbliżenia 
umysłowych,  fizycznych  i  ekonomicznych  dążności  ze- 
spolenia sił,  i  (czasami  przynajmniej)  w  skutku  od- 
działywania organizac}'j ,  mogą  takie  utwory  społecz- 
ne posiąść  wielką  władzę  i  wywierać  na  swych  człon- 
ków lub  trzecie  osoby  większy  lub  mniejszy  wpływ. 
Ich  powstanie  jest  zawsze  (w  ostatniej  przyczynie)  sa- 
morodne, a  nie  sztuczne:  nie  w  skutek  np.  rozkazu 
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wUdz,  ale  rtfCzej  w  skutek  łączności  i  w6pólnońci  in- 
teresu w  jednej  i  tej  samej  sprawie.  2jakres  tych  utwo- 
rów społecznych  i  liczba  uczestniczących  jest  wielce 
rozmaitą.  Często  ograniczają  się  tylko  do  jednej  miej- 
scowości (np.  gminy),  lub  zespalają  w  sobie  małą  gar^ 
stkę  tylko  ludzi  (np.  niektóre  sekty  religijne,  klassy 
szlacheckie);  często  jednak  rozciągają  się  na  znaczną 
część  ludności  a  nawet  nierzadko  na  cały  kraj  lub 
część  świata  (np.  główne  wyznania  religijne,  narodo- 
wości). Udział  w  nich  nie  bywa  w  t^n  sposób  ogra- 
niczony, aby  jeden  człowiek  musiał  być  członkiem 
tylko  ]eónego  takiego  towarzystwa;  owszem,  w  miarę 
udziału  jaki  bierze  w  rozmaitych  interesach ,  może 
być  jednocześnie  członkiem  kilku  lub  więcej.  (Tak 
np.  magnat  węgierski  należąc  jednocześnie  do  tego 
stanu,  do  węgierskiej  narodowości,  do  katolickiego 
kościoła,  może  brać  jeszcze  udział  w  interesach  wię- 
kszych właścicieli  ziemskich,  być  w  końcu  członkiem 
gminy,  występować,  działać  jako  taki  i  t.  p). 

Takie  wspólne  położenia  i  organizacje  bywają  na- 
zwane towarzyskiemi;  (gefettfcbaftltd^)  zbiorowa  ich  sum- 
ma w  pewnym   kraju   towarzystwem  (gefelffcftaft).   ( ') 


(1)  Zdobycie  pojęcia  o  towarsystwie  jako  oddzielnem  ko'.e 
ąpołecsnem,  rożnem  z  jednej  strony  odżycia  jednostki  i  nzupeN 
nienia  onegoż  w  rodzinie  i  plemienia,  (^dmiennem  z  drogie) 
strony  od  państwa  i  dalszych  złożonych  jego  form ,  jest  faktem 
nankowym  wysokiego  znaczenia.  Niepodobna  było  przyjść  do 
p6}Qcia  o  iowarrystwie ,  dopóki  filozofia  państwowa  nie  dawała 
innego  wyUomaczenia  powstania  żywotnej  treści  i  zadania  pań- 
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Niepodobna  z  góry  naznaczyć  liczby  podobnych  kół 
towarzyskich  ani  pod  względem  ich  rodzaju ,  ani  pod 
względem  powstania  ich  w  jednym  jakim  kraju;  two- 
rzą się  one  same  w  miarę  ukazywania  się  właściwych 
interesów  w  pewnej  chwili  i  w  pewnym  narodzie. 
Gdzie  interesa  są  wielkie  i  trwałe,  stają  się  one  treścią 
kół  towarzyskich;  ale  tylko  wtedy.  Małego  bowiem 
znaczenia  stosunki,  nie  są  wstanie  wywierać  dosta- 
tecznej siły  przyciągającej,  lub  wywołać  zorganizo- 
wanie się;  wielkie  nawet  interesa  ale  przemijające  nie 


Btwa  I  jak  tylko  mieniąc  je  być  bezposredniem  zbiorowiskiem 
oderwanych  pojedynczych  osób.  Socjaliści  położyli  bezwątpie- 
nia  zasługi ,  około  tego  nowego  nabytku ;  lecz  za  to  w  nauce 
i  zastosowaniu,  nietylko  sami  na  mylną  weszli  drogę  lecz 
i  wielu  innych  w  błąd  wprowadzili  przez  to,  że  towarzystwo 
pojmowali  tylko  z  ekonomicznego  punktu  widzenia  t.  j.  jako  wy: 
nik  konieczności  zadowalniania  nieodzownych  potrzeb  w  życiu, 
i  że  prawa  któremi  się  ma  rządzić  ograniczali  na  zakresie  pra- 
ktyczności.  Ztąd  też  dla  nauki  o  towarzystwie,  mnogie  pisma 
socjalistów  i  równie  liczne  krytyki  tych  pism,  mają  tylko  uje- 
mne znaczenie;  podobnie  wielu  innych  nawet  pisarzów  (acz  z  ró- 
żną udatnoscią  i  różnemi  między  sobą  zasadami),  którzy  starali 
się  zbadać  towarzystwo  jake  osobiyy  utwór  społeczny  w  jego 
istotnem  znaczeniu,  popełniało  tę  samą  pomyłkę  że  zanadto 
wielką  wagę  przywiązywali  do  ekonomicznego  założenia  w  swej 
teoryi.  Zresztą,  należy  się  tu  wzmianka  następnym  dziełom: 
ScMózer  A.  L.  Bagrindned  StaaMrccdt  1793,  str.  31  i  ni^t—Regel 
O.  W.  T.  $^iIofo))i)te  M  9led)».  BerUn,  1821.  —  EUenhart  G. 
VI;i(ofopi)ie  M  Staatt.  Lipsk,  1843.  —  Herbart  J.  F.  Aaflemeinc 
pracftłfdje  ^t)llofop^it  (edyc.  Hartensteina  t.  VIII.— Sfem  L.  ®e* 
fcf)i(tlte  ber  foclalcn  Bctofflung  łn  gcanfrcicd.  Lipsk,  1850  (t.  I,  poję- 
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potrafią  utworzyć  trwałego  ustroju.  Naturalnie  bar- 
dzo, zależy  wiele  przytem  od  osobistego  usposobienia; 
w  pewnym  czasie  i  w  pewnym  narodzie  może  stosunek 
jakiś  być  uważany  za  niezmiernie  ważny  dla  społe- 
czeństwa, gdy  tymczasem  gdzieindziej,  lub  przy  niż- 
szym stopniu  oświaty,  mało  nań  zwracają  .uwagi. 


cia  towarzystwa).  —  Ahrens  H.  ©if  drflonifd)f  StooWlfl^t  t.  I. 
Wiedeń  1850.—  Riehl  TF.  H.  ©Ic  barflfrlid)f  ®cffafd)ofl.  Stuttg. 
i  Tiibingen  1851.  —  Widmann  A.  ©if  ©ffftje  ber  fociolcn  ©fh)f* 
fluufl.  Jena,  1861.  —  Winter  A,  ©ir  iJolfdtifrlretunfl  in  ©eutfm* 
lonbd  3ufuuft.  Getinga,  1862.  —  Mój  pogląd  obok  ocenienia  po- 
wyższych pism  zamieściłem  w  „Tubinger3fltf(f)rłft  fuf  bit  6taQł§# 
»ifffnfd)afłfn  1851,"  oraz  w  „®ffd)ld)tf  uiib  Sitcratur  b.  SWffiiffen^ 
fd)Often.**  Erlangen,  1855,  t.  I,  str.  67  i  nast.  Odparcie  całego 
pomyahi  o  wydzieleniu  towarzystwa  podjął  BlunUchli  w  „Jhri< 
łlfdjf  Uberfdj,  b.  b.  ©ffctjgfb.  t  III,  2,  str.  229  i  nast.  Według 
niego  wystarcza  rozdzielenie  prawa  na  publiczne  i  prywatne; 
jeżeli  prawo  publiczne  rozpada  się  na  państwowe  i  kościelne^ 
wtedy  rodzina  i  różne  towarzyskie  związki  ku  wspólnym  celom 
powstałe,  wznoszą  się  nad  jednostronny  poziom  prywatnego  ży- 
cia i  zbliżają  się  do  prawa  publicznego;  prawo  publiczne  i  pry- 
watne nie  mają  być  ócisle  oddzielone  od  siebie,  lecz  między  nie- 
mi mają  być  pośrednie  instytucje,  które  raz  wjednemdrugi 
raz  w  drągiem  się  zrodziwszy  łączą  obydwa,  sięgając  w  prze- 
ciwległy swemn  pochodzeniu  dział.  Takim  sposobem  więc  trze- 
ba się  zgodzić  na  jakiś  przechodni  stan,  zkąd  powstaje  pytanie: 
czy  nie  słodzniej  jest  pod  względem  naukowym ,  pojąć  raczej 
jego  cechy  właściwe  i  osobno  postawić,  aniżeli  dozwolić  mu  ko- 
łysać się  na  obie  strony  w  nieokreślonem  stanowisku  i  zawiłem 
pomieszaniu?  Jeżeli  chodzi  na  serjo  o  zbadanie  istoty  i  różnic 
form  społecznego  pożycia  ludzi ,  to  zdaje  się  że  wątpliwości  nie 
ma,  które  postępowanie  będzie  właściwsze. 
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Dła  tego  też  nie  większym  zmiaiKmi  nie  ulega  jak 
stan  towanydu  (')  rosmaitych  hidów  a  nawet  tego 
sanjego  vr  rozmaitych  czaaack. .  Doświadczenie  wfika- 
żuje  ie  u  narodów  Eowozytnych  z  europejską  cy  wUir 
zacją,  spotykają  się  iMtftępne  interosa  jako  ogniska 
kół  towarzyid:ich  (*). 


(^)  Wyras  ten  naleiy  zawsze  resumieć  w  szczegółowem 
znaozeniu  jakie  ma  w  całym  tym  uet^ie.  Bynajmniej  go  mie- 
szać nie  natęży  z  pospolicie  uiywanem  wyrażeniem^  na  ozna- 
czenie pewnego  odoienia  obcowania  Lodzi  między  sobą.  Nie  tyl- 
ko w  naszym  języku  ale  i  w  niemieckim  niepodobna  było  użyć 
innego  lepszego  terminu^  Szanowny  autor  Encyklopedyi  które- 
mu się  należy  zasługa,  za  pierwszy  popęd  do  zbudowania  teoryj 
i  nauki  o  tountrzysiune  ubolewał,  gdym  go  prosił  o  bliższe  wyja- 
śnienie pojęcia  tego  wyrazu  w  powyższem  znaczeniu,  że  nie 
mćgł  innym  go  zastąpić.  Rozliczne  bowiem  znaczenia  przywią- 
zywane do  iotnarziiitiwa  y  tiowarzytzmria  w  mowie  pospolitej, 
może  dać  powód  do  nieporozumień ,  'jeżeli  zwłaszcza  czytel- 
nik nie  zechce  głębiej  wtajemniczyć  się  w  istotę  kwestyi. 
Nieporozumienie  stanowczo  może  być  jednak  usuniętem  poj- 
mi\iąc  pod  tiym  wyrazem  stowarzyszenie  konieczne  t.  j.  nie 
dobrowolne,  przypadkowe,  lecz  z  natury  rzeczy,  z  natury  sto- 
sunku tego  komecznie  wypływające.        {Przupisek  tłomacza)* 

(')  Gani  BlwUsehU  na  str.  'i&l  i  nasi,  że  furzyjąwszy  jui 
raz  wydzielenie  pojedynczych  kół  towarzyskich,  nie  zaliczona 
do  niek  także  roózwit  i  pjcirim/  fclUyifznifćh,  leez  że  pierwszą  po^ 
stawiono  jajŁO  osobne  koło  społeczne,  a  drugie  całkiem  pomi-* 
niętow  Wszystkie  cechy  towarzystwa  i  w  nich  mają  się  znaj- 
dować. Jak  jedno  tak  drogie  nastąpiło  jednak  z  rozmysłem. 
Prawda  że  rodzina  ma  wspólne  interesa ;  są  one  jednak  maiej 
więcej  przypadkowemi  następstwami ,  nie  zaś  celem.  p<riączenia 
tiię  i  istotą  jego,  która  leży  raczej  w  uzupełnieniu  osobistości 
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1.  If^dJttoidiKiracibiffi;^  i)0£j/yba.  Jeżeli  r<ainMte 
plemiona  lub  rasy  zlały  się'  w  wi^zą  polityczną  lub 
geografiiezaą  jedność,  łatwo  bardzo  następuje  między 
tak  zgromadzonymi  zespolenie  się  bliżej  sobie  pokrew- 
nych, i  antagonia  jednych  ku  drugim;  nabiera  to  jesz- 
cze większego  znaczenia  z  powodu,  iż  zazwyczaj  wa- 
żną rolę  {»rzytem  odgrywają  stosunki  posiadłoóci,  re- 
ligii i  stanu.  Ztąd  pochodzą  owe  rozdziały  według  prze 
strzenilub  przynajmniej  codo  olicowania;  różne  oby  cza* 
je  i  potrzeby;  cz^to  nienawiść,  prześladowanie,  ucisk. 
Najwybitniejsze  i  najtrudniej spajająćesięsą tego  rodza- 
ju koła  towarzyskie,  to  zaś  tembardziej  jeleli  uderzająca 
jeszcze  rasowa  odmiana  różni  je  od  siebie  na  zewnątrz. 

2.  Wspólność  pochodzenia  od  historycznie  loyszcze- 
gólnion^ch  (ui  prawnie  uprzywilejowanych  rodzin.  2#a- 
równo  duma  zpodobi^go  pochodzenia,  jako  tói  usiło- 
wanie  ku   utrzymaniu   pi^zywilejów,    mogą   złączyć 

człowieka  i  rozmnażaniu  się.  Ta  zaś  różnica  jest  tak  charakte- 
rystyczną, a  wfikfw  jej  ma  osobistość  esiowieka  tak  oiłmienny 
od  stoeunku  w  którym  chodsi  tyłko  o  osiągnięcie  jakiegoś  ze- 
wnętrznego celu,--  ie  dwa  te  rodzaje  kół  społecznych  nigdy  ze 
gobą  mieszać  nie  należy.  Bezwątpienia ,  rodzina  musi  znaleść 
miejsce  w  ogólnem  przedstawieniu  rozmaitych  kszti^w  zbioro- 
wego pożycia  kidzi  ;  lecz  to  pie  znaczy  że  ma  być  zaliczoną  do 
kół  towarzyskich.  Co  się  zaś  politycznych  partyj  dotyczę  to  tru- 
dno zaprzeczyć ,  że  mają  wielkie  podobieństwo  z  powy^j  wyli- 
czonemi  uksztattowaniami  towarzyskiemi  i  że  pomieszczenie  ich 
między  niemidałoby  się  poniekąduaparawiedliwić;  właściwiej  wyda- 
je się  jednak,  wystawić  je  jako  specyficzne  zjawiska  życia  wpań- 
dme  (patrz  niż^  §  21),  albowiem  możliwe  są  one  tylko  w  państwie  ^ 
i  to  w  pewnych  gatunkach  onegoż,  oraz  ponieważ  treścią  ich 
są  wyłąwnie  dążenia  do  stosunków  państwowych  się  odnoszące 
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uczestników  bardzo  silnym  węzłem  między  sobą  i  pro- 
wadzić do  bardzo  wybitnego  wyróżniania  się  od  ple- 
bejuszów.  Przyłączają  się  do  tego  jeszcze  pewne  wła- 
ściwe obyczaje,  szczególny  rodzaj  zajęć  W  życiu,  mno- 
gie między  sobą  spokrewnienia.  Takie  koło  towarzy- 
skie może  się  rozciągać  po  za  obręb  jednego  państwa, 
jeżeli  do  takiego  rozszerzenia  się  dają  powód  histo- 
ryczne i  osobne  prawne  stosunki,  jednolite  w  swej 
zasadzie,  czyli,  że  podobieństwo  interesów  oraz  sta- 
nowiska religijnego  i  umysłowego,  rddzi  silną  solidar- 
ność między  członkami  wielką  nawet  przestrzenią  od 
siebie  przedzielonymi. 

3.  Wspólność  osobistego  znaczenia.  Ludzie  stojący 
na  czele  narodu  swojem  wykształceniem,  dostatnim 
majątkiem  i  politycznym  wpływem,  choćby  do  tego 
nawet  rodowy  przywilej  się  nie  przyłączał,  zachowują 
między  sobą  solidarnotić  stanowiska  i  interesów  na- 
przeciw mass.  Tak  np.  utrzymanie  wykwintniejszych 
obyczajów,  zachowanie  naturalnego  wpływu  na  zdol- 
ności i  wykształcenie,  istnienie  wyższych  zakładów 
naukowych  i  t.  d.  Ten  punkt  środkowy  jest  przyro- 
dzony i  uzasadniony;  lecz  za  tp  nie  jest  równie  silny, 
aby  łatwo  wywołał  zupełnie  oddzielone  zorganizowa- 
nie, jak  np.  arystokracja  roclowa,  a  to  mianowicie 
z  tego  powodu,  że  granice  takiego  zespolenia,  nie  są 
ściśle  oznaczone ,  a  pojedyncze  wymagania  zbyt  roz- 
maite. Wszyscy  więc  ludzie  wybitniejsi,  wszyscy  gen- 
iry  {})j  honoratiores  w  jakim  narodzie,  pozostają  za- 


(})  Miano  di^obaej  szlachty  w  Anglii, 

(Przypisek  iłomacza) 
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wsze  waźnem  i  godnem  uwagi  kołem  towarzyskiem, 
daleko  jednak  mniej  wyróżniającem  się  niż  szlachta, 
a  najczęściej  bez  wszelkiej  zewnętrznej  organizacyi. 
I  tu  także  ma  miejsce  powinowactwo  pewne  (dość 
lóźne  wprawdzie)  między  członkami  wszystkicłi  ludów 
na  równym  stopniu  oświaty  stojących. 

4.  Jednakowe  zatrudnienie.  Wprawdzie  tam,  gdzie 
istnieje  swobodna  konkurencya  zarobku,  może  ono  dać 
powód  do  rozterek  i  osobistych  nieprzyjaźni;  lecz  naj- 
przód, nie  zawsze  zdarzają  się  itakie  zajścia  między 
ludźmi  jednakowym  zajęciom  się  oddającymi, —  a  po- 
wtóre,  myślący  głębiej  i  bez  namiętności,  pojmują  jak 
przeważne  korzyści  wypływają  z  zespolenia  się  mię- 
dzy sobą  i  zabezpieczenia  przeciw  obcym.  Jednakowe 
zatrudnienia  wyradzają  podobieństwo,  obyczajów  i  po- 
glądu na  życie;  powodzenie  pojedynczego  zależy  czę- 
stokroć od  tych  samych  zewnętrznych  okoliczności; 
te  znowu  urządzają  często  tryb  codziennego  życia 
w  jednakowy  sposób,  wskazują  wspólnych  nieprzyja- 
'ciół  i  wspólnie  szkodliwe  zewnętrzne  stosunki.  Ztąd 
pochodzi  skłonność  przyrodzona  nietylko  do  solidar- 
nego zachowania  się  w  obec  otaczających  warunków, 
ale  nawet  do  mocnego  zespolenia  pojedynczych  sił 
i  stworzenia  organizacyj  celem  osiągnięcia  korzyści 
każdemu  w  udziale  przypaść  mających.  Jeżeli  z  tern 
położeniem  połączy  się  jeszcze,  co  łatwo  zdarzać  się 
może,  spadkobierstwo,  państwowe  instytucje  lub  re- 
ligijne przepisy,  to  takie  koło  towarzyskie  stanie  się 
równie  silnem  jak  ważnem.  Zbyteczną  prawie  uwaga, 
że  w  miarę  o  ile  istnieją  rzeczywiście  wspólne  prace, 
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odpowiednie  im  koła  pojedyncze  mogą  stać  obok  »e- 
bie  i  znajdować  się  w  różnych  przyjaznych  lub  nie- 
chętnych wzajemnie  stoeunkach.  Jako  przykład  naj- 
ściślejszej organizacyj  i  licznych  podziałów  tego  ro- 
dzaja  stowarzyszeń,  służą  kasty  w  Hindostanie  lub 
Egipcie;  mniej  silne  są  już  cechy  i  giełdy;  jeszcze  lóź- 
niejsze  koła  społeczne  mieszczan  i  chłopów,  przemy- 
słowców i  kupców,  wyrobników  i  właścicieli  fabryk 
i  t.  p. 

5.  Jednakoyye  stosunki  własnością  a  mianowicie  pod 
dwoma  względami: 

a)  Wielkość  posiadłości.  Nierówność  majątku  wy- 
wołuje zazwyczaj  odmienne  stanowisko  w  życiu,  tak 
pod  względem  wpływu  na  drugich,  jak  i  żądań  od 
ogółu.  Do  tego  przyłączają  się  jeszcze  różnorodne 
obyczaje  i  sympatje.  We  wszystkich  czasach  tworzyli 
bogacze,  średnio  zamożni  i  biedni,  wybitnie  różne  od 
siebie  warstwy  towarzyskie,  a  interesa  ich  byłj^  często 
faktycznie,  lub  przynajmniej  w  przekonaniu  pojedyn- 
czych uczestników,  sprzeczne  a  nawet  nieprzyjazne 
sobie.  Ztąd  naturalne  zbliżanie  lub  odpychanie;  nie- 
rzadko zaś  zajadłe  walki,  zwłaszcza  jeżeli  bogactwo 
jednych,  przyczyną  ubóstwa  drugich  być  się  wydawa- 
ło, lub  jeżeli  przewaga  bogactwa  nadiłżywaną  bywała. 

Zaiste,  nie  zawsze  organizowały  się  rozmaite  klas- 
sy  n^jątkowe,  a  przynajmniej  nie  we  wszystkich  cza- 
sach; wpływ  wszakże  rozmaitej  wielkości  posiadania 
istnieje  częścią  bez  zewnętrznego  nawet  urządzenia* 
objawiając  ^ę  w  uczuciu  solidarności  i  potrzeby  wspól- 
nego: działania,  —  częścią  zaś  zjawia  się  także  czatami 
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organizacja  juźto  wforniie  państwowej  instytucyi  (np. 
census  podatkowy),  już  to  przez  połączenie  się  zinne- 
mi  towarzyskiemi  ustrojami,  jak  np.  rodowemi  lub  na 
zatrudnieniu  opartemi.  W  wypadkach  ostatniego  ro- 
dzaju, występuje  właściwy  interes  każdej  klassy  bar- 
dzo wybitnie  i  bywa  popierany  przez  współuczestni- 
ków; swoją  zaś  drogą  bywa  zwykle  nieprzy jaźnie  za- 
czepiany przez  niemającycłi  w  nim  wcale  lub  mało 
udziału.  W  nowszycłi  czasacłi  powstało  dopiero  nowe 
koto  towarzyskie  tego  rodzaju,  nie  dające  się  jeszcze 
ocenić  pod  względem  zatrważającycłi  następstw  jakie 
wywołać  może,  a  mianowicie  proletarjat. 

b)  Rodzaj  własności.  Równie  ważne  przynajmniej 
znaczenie  ma  natura  posiadłości,  a  przedewszyst- 
kiem  w  miarę  tego  czy  jest  nierucłiomą  ziemską,  lub 
też  rucłiomą.  Pierwszy  rodzaj  usposabia  do  stałości, 
i  wykształca  w  posiadaczacłi  trudniących  się  osobiście 
uprawą  roli, silną  rasę  ludzi;  przytem  w  razie  niskiego 
jeszcze  stanu  oświaty,  zuchwałą  niezależność;  w  zna- 
cznie zaś  rozwiniętem  społeczeństwie,  pewną  niechęć 
do  zmian  politycznych  i  do  większego  uwzględnienia 
osobistości.  Posiadanie  za  to  ruchomego  mienia,  a  głó- 
wnie kapitałów  pieniężnych,  usposabia  do  kosmopoli- 
tyzmu w  dobrem  i  złem  jego  znaczeniu,  do  ciągle  no- 
wych przedsiębierstw,  do  ruchliwości,  z  czem  często 
wprawdzie  jednoczy  się  pozioma  lękliwość  przed  prze- 
mocą lub  przemijającym  rozruchem.  Stanowczy  roz- 
dział między  temi  dwoma  gatunkami  właścicieli, 
o  tyle  wprawdzie  nie  istnieje,  że  jeden  i  ten  sam  czło- 
wiek może  posiadać  majątek  obojga  rodzajów;  organi- 
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zacyj  także  osobnych,  odpowiednidi  tym  dwora  ga- 
tunkom posiadłości,  zwykle  nie  bywa;  wziąwszy  Je- 
dnak razem  całość  pod  uwagę,  różnica  i  oddziaływa- 
nie posiadłości  nieruchomej  a  ruchomej  pozostają  nie- 
zaprzeczone, i  nawet  cały  stan  ludności  bywa  zasadni- 
czo odmienny,  w  miarę  tego  czy  wśród  niejjiczba  je- 
dnych lub  drugich  właścicieli  jest  przeważającą. 

6)  Wspólność  religii.  Dla  największej  liczby  ludzi 
przedstawiają  wspólna  wiara  i  obrządek  wysokiej  wagi 
interes,  a  zasady  religii  mają,  pod  względem  rozumo- 
wym i  moralnym,  ogromny  wpływ  na  cały  stan  umy- 
słowy, nawet  po  części  i  na  ekonomiczny. 

W  naturalnym  porząd.ku  rzeczy,  naród  znajdujący 
się  cały  na  równym  stopniu  oświaty,  bywa  zwykle  je- 
dnakowego wyznania.  W  takim  razie  religia  i  wpływ 
jej  schodzi  się  razem  z  narodowością.  Pod  wielu 
względami  jest  równie  rzeczą  ważną  jako  i  pożytecz- 
ną, jeżeli  terrytorjalne  granice  pewnego  narodu  odpo- 
wiadają także  granicom  jego  religijnego  obrządku. 
Pospolicie  jednak  bywają  w  rzeczywistości  inne  sto- 
sunki, a  to  mianowicie  w  dwóch  kierunkach  na  prze- 
ciw siebie  stojących. 

Często  bowiem  w  łonie  jednej  i  tej  samej  ludności, 
jednolitej  zkąd  inąd,  istnieją  różne  religijne  przekona- 
nia, a  zatem  i  różne  kościelne  organizacje;  często  zno- 
wu na  odwrót  rozciąga  się  wspólna  wiara  i  odpowie- 
dni jej  kościół,  po  za  granice  jednego  państwa  lub  na- 
rodu. Jeżeli  nie  zawsze,  to  częrto  przynajmniej  skut- 
kiem takich  odmiennych  wyznań  obok  siebie  stoją- 
cych, powstaje :  wybitny  rozdział  między  różnowier- 
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cami,  wpływający  irozkUdowo  i  paraliżująco  na  inoe 
ustroje  towarzyskie, — bieraa  uporna  oieprzyjaźń  i  prze- 
śladowanie, a  z  czasem  nawet  różnica  w  kierunku  ży^ 
cia  i  stopniu  oświaty  wćród  jednego  i  tego  samega 
plemienia  jednolitego  pod  innym  względensi;  jeżeli  zaś 
kościół  rozprzestrzeni  »f  na  znaczną  część  świato,  ro^ 
dzą  się  wtedy  związki  otiędzy  hidźmi  ulegającyiod  pod 
wszy stkiemi  innemi  względami  odmiennym  wpływom, 
mającymi  zupełnie  odmienne  interesa;  powstaje  oprócz 
tego  przymusowy  stosunek  do  naczelników  reHgijnycłi 
lub  innyełi  ognisk  kościelnych  stojących  zupełnie  nie^ 
zależnie  po  za  obrębem  tego  państwa^  niezawisłych  od 
jego  urządzeń,  z  jego  władzami  żadnych  nie  mających 
stosunków.  Łatwo  zrozumieć,  że  podobny  stara  rze* 
Cfsy  niesłychanie  silnie  wpływa  iwt  stopniowanie  orga^ 
niosacyi  społecznej. 

7)  Zhlizoiie  przemd^zkiwanie  ^•a  nuti&j  przeBtrzmt. 
Sam  fakt  zamieszkania  ludzi  błizko  siebie,  wywołuje 
pewną  liczbę  interesów,  ważnych  pod  pewnym  przy- 
najmniej względem  dla  nich.  Tak  np.  regułłowanre 
dróg  i  kommumkacyj,  porządek  na  ulicach  i  placach, 
ntrzymanre  studni  i  kanałów;  daiej:  urządzenie  tar^ 
gów,  przemysłowych  stosunków,  utrzymanie  porzą- 
dku, czystości  i  bezpieczeństwa  w  dzień  i  w  nocy,  opa^ 
trzenie  wspólnych  szkół  i  kościołów^  Wszystkie  te* 
zadnia  wymagają  wyrobienia  zgody,  zespolenia  siły 
praktycznego  zastosowania  ichę  a  tern  samem  organie 
zacyi.  Na  tej  drodze  powstaje  gmina ,  jako  nieodzo-^ 
wnie  pcrtirzebne  koło  towarzyskie,  gdzie  tylko  lu«bie 
mzem  l>łisfco  mieszkają.  Chociaż  ustrój  ten^  bywa  09ę- 
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sto  uważany  przez  państwo  jako  geograficzny  mały 
obwód  administracyi,  a  organizacja  jego  przeznaczoną 
do  nierównie  bliżej  leżących  celów,  użyta  do  prze- 
prowadzenia swoich  widoków  i  potrzeb, — to  jest  to 
stosunek  przyłączający  się  dopiero  później,—  który 
acz  znakomicie  zwykł  zmieniać  istotę  gminy,  wszakże 
nie  usuwa  jej  towarzyskiej  podstawy. 

Duchowy  i  materjalny  rezultat,  wypływający 
z  mnogich  kół  towarzyskich  odnośnie  do  życia  czło- 
wieka i  celów,  które  chce  osiągnąć ,  jest  bardzo  roz- 
maity, a  mianowicie:  w  miarę  tego,  który  interes  prze- 
waża, jak  się  zachowują  w  obec  niego  i  jaką  oświatę 
posiadają  członkowie, — czy  organizacja  jest  silną  lub 
niedostateczną,  a  nareszcie  w  miarę  tego  o  ile  rozmai- 
te koła  towarzyskie  łączą  się  między  sobą,  rozdziela- 
ją lub  obojętnie  tylko  stoją  obok  siebie  w  przestrzeni 
i  czasie.  Następstwa  mogą  być  bardzo  dobre,  ale 
i  bardzo  zgubne.  Mogą  spotykać  się  z  innemi  koła- 
mi społecznemi,  mającemi  więcej  pojedyncze  lub  wię- 
cej skomplikowane  cele ,  i  bądź  je  wzmacniać  i  pod- 
nosić, bądź  też  tamować,  zmieniać  lub  znosić  zupełnie: 
w  miarę  siły  jaką  posiadają  mogą  przeważać  i  szcze- 
gólnie absorbować  cały  naród, lub  też  w  razie  większe- 
go podobieństwa  części  składowych  i  interesów,  ustę- 
pować w  głąb,  lub  po  prostu  odpowiadać  jego  natu- 
rze. Zresztą  nie  można  dowolnie  określić  koła  towa- 
rzyskie i  ich  następstwa;  jak  jedne  bowiem  tak  drugie 
powstają  koniecznie  tylko  zdanych  faktów.  Te  wy- 
nikają wprawdzie  całkowicie  lub  choć  w  części  z  woli 
r^z^o wieka,  a  niekiedy  mogą  być  także  z  przeświadcze- 
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niem  odmienione;  jeżeli  wszakże  już  raz  istnieją  i  do- 
póki istnieją,  muszą  mieć  swoją  naturalną  kolej  i  wpływ. 
Nie  wynika  wszakże  z  tego,  aby  kola  towarzyskie 
nie  podlegały  już  wcale  koniecznym  zewnętrznym  re- 
gułom, oprócz  swym  własnym  psychologicznym,  mo- 
ralnym i  praktycznym  prawom.  Najprzód:  często 
bardzo  obowiązująca  religia,  porządkuje  nieraz  towa- 
j^zyskie  stosunki.  Powtóre,  mogą  dla  towarzystwa 
powstać  przymusowe  przepisy  z  tych  samych  źródeł, 
z  których  prawa  się  rodzą.  Tak  np.  z  rozumu,  pra- 
wo naturalne,  czyli  postawienie  koniecznych  środków 
do  osiągnięcia  celów;  ze  zwyczajów. lab  pr>sp3litego 
prawnego  przekonania,  prawo  obowiązujące  z  bardzo 
nieraz  dotkliwemi  skutkami  dla  przekraczających;  na- 
koniec  od  właściwej  władzy  przepisy  pisane.  (*). 


(^)  Uznanie  towarzystwa  jako  właśoiwego  Aobie  koła  społe- 
cznego, które  8iQ  różni,  zarówno  od  życia  jednostki  jak  i  od  in- 
stytucyj państwowych,  ma  znaczenie  swoje  t^k  co  do  formy  jak 
i  co  do  treści.  Ze  względa  na  pierwszą,  ponieważ  umożebnia 
logiczne  i  trafne  uporządkowanie  nauk  politycznych  i  prawaych  , 
a  mianowicie  ponieważ  wskazuje  właściwe  miejsce  niektórym 
gałęziom  umiejętności,  które  dla  tego  dotąd  przesuwano  ciągle 
między  prawem  państwo wem  a  pry  watnem,  że  ani  do  jednego 
ani  do  drugiego  nie  należały.  Być  może  iż  powstająca  tym  spo- 
sobem nowa  budowla  umiejętności ,  wydaje  się  być  niedogodną 
i  utrudzającf  tym,  którzy  kierują  się  pojęciami  z  góry  powzię- 
temi;  to  jednak  jeszcze  nie  jest  powodem  by  ją  odrzu  c  ić . 

Ze  względu  zaś  na  treść,  jest  rzeczą  nader  jasną  ,  że  przez 
uznanie  towarzystwa  występuje  z  jednej  strony  konieczność  wy- 
dzielenia i  obmyślenia  sasad,  wedle  których  państwo  ma  się  za- 
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§  6- 
6.    P  a  A  8  t  W  0. 

Przez  rodzinę ,  plemię ,  i  tawarzygtwoy  popierany 
jest  człowiek  w  osiągnięciu  wewnętrznych  i  zewnętrz- 
nych celdw  życia  swego^  We  wszystkich  tych  trzech 
kołach,  działają  wspólnie  z  nim  słły  innych  ludzi  ku 
uzyskaniu  wielorakiego  poiytku,.  którego  stojąc  sa^ 
motnie  nigdyby  nie  osiągnął.  Bezwątpienia  musi  on 
i  z  swej  strony  znowu  drugim  ludziom  pomagać;^  zysk 
jednak  każdego  z  uczestników  jest  zawsze  bez  poró- 
wnania większy  niż  jego  wkładka,  ponieważ  ogół  śtwa^ 
rza  specyficznie  inne  rezultaty,  których  siła  pojedyn- 
czego przy  największem  nawet  wytężeniu  osiągnąjć  by 
nie  zdołała, — oraz  ponieważ  zespolenie  się  rozwija  za- 
wsze umysł  pojedynczego. 

Przy  całem  jednak  rozwinięciu  i  dfziałałności  omó- 
wionych dotąd  form  zespolonego  życia  ludzi,  stan  ich 
byłby  jeszcze  bardzo  niedoskonały;  to  zaś  pod  rozma- 
itemi  względami. 


cbowywać  w  stosunka  do  tej  wainej  formj  żyeia  społecznego; 
z  drugiej  stroay  zikowi' ,  osaezędzony  zastał  umiej^tnośoi  pań^ 
Btwowej  trud  uporządkowywania  naukowego  rozległj^  stotuii- 
ków,  które  teraz  n&  ich  przyrodzomoj  podstawie  aostają  omiAsfi* 
czone;— dotąd  bowiem  miMBaBO  zawsze  do  państwa  iywioł  ma 
oboy,  przez  co  żądano*  od  niego  rzeczy  niepodobnych  lub  myl- 
nych, lil^iedogodnosciom  tym  ulegały  zarówno  prajw<k  jak  i  poli* 
tyka. 
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1.  Prawidła  roznaitycfa  atmorodnjeh  kształtów 
zeq)olonego  życta,  nie  są  ^o  większej  ezęści  nadane 
przez  jakąi  zewnętrzną  powagę,  lecz  wynikają  z  natu- 
ry rzeczy.  Ztąd  nie  obejmują  one  ściśle  wszystkich 
pojedynczych  szczegółów;  nie  zostaną  zawsze  przez 
wszystkich  i  we  wszelkich  okolicznościach  przyznane; 
nie  posiadając  zewnętrznych  cech,  po  którychby  je 
ocenić  można,  będą  ulegać  zmianom  w  miarą  odmien- 
nego zrozumienia  ich.  Ztąd  wątpliwości,  spory,  a  na- 
wet rozkład  wewnętrzny. 

2.  W  omówionych  dotąd  kołach  społecznych  nie 
występuje  wszędzie  wystarczająca  władza,  będąca  za- 
wsze w  pogotowiu,  zawsze  zdolna  usunąć  wszelkie 
nieuprawnione  przeszkody.  Bez  niej  zaś  wątpliwem 
się  staje  osiągnięcie  słusznych  żądań  uczestników, 
oraz  utrzymanie  stosownego  organizmu. 

3.  W  pojęciu  towarzystwa,  nie  leży  wcale,  jak  to 
już  powiedziano,  cecha  pewnego  ograniczenia  w  prze- 
strzeni; nie  ma  tam  również  konieczności  równego 
rozszerzenia  wszystkich  kół  towarzyskich  tego  same- 
go rodzaju  i^  jeden  i  ten  sam  naród.  Tymczasem  do 
uporządkowania  zespolonego  życia,  koniecznem  jest 
ścisłe  rozklasyfikowanie  rozmaitych  warstw  społecz- 
nych, ponieważ  tym  'tylko  sposobem  przypuszczalne- 
mi  są:  pewien  plan  organizacyi,  obliczenie  prawideł, 
stałe  oznaczenie  obowiązków  i  praw,  ustanowienie 
i  przyznanie  odpowiedniej  wspólnej  władzy  (*) 


(^)  Zaraz  w  §  7  omówimy,   o  ile  możliwą  i  pożyteczną  by- 
łaby egzystencja  powszechnego  państwa  całego  świata.  Przede- 
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4,  Nakoniec  zaś ,  przedstawia  towarzystwo  tylko 
cząstkowe,  niezupełne  i  przypadkowo  zespolone  poży- 
cie. Pojedyncze  koła  towarzyskie  nie  powstają  z  we- 
wnętrznych, wszystkim  ludziom  wspólnych  potrzeb, 
lecz  w  miarę  faktycznych  stosunków;  w  wielu  innych 
równie  może  ważnych  razach,  towarzystwo  nie  po- 
wstaje wcale,  ponieważ  interes,  na  którym  ma  się 
oprzeć,  nie  jest  dość  trwałym,  rozpowszechnionym  lub 
ważnym.  Położenia  częstokroć  podobne,  znajdują 
przecie  zupełnie  odmienną  organizację  towarzyską. 
Sprzeczności  i  niewątpliwie  mylne  kierunki  są  nawet 
w  nich  możliwe. 

Jeżeli  tedy  całość  wszystkich  zadań  życia  ludzkie- 
go ma  być  zgodnie  i  jednomyślnie  popieraną,  jeżeli 
mają  być  dostarczone  odpowiednie  temu  środki  i  ule- 
głość ogólnemu  kierunkowi  zapewnioną;  to  musi  ist^ 
•nieć  dla  każdej  części  rodzaju  ludzkiego,  żyjącej  fa- 
ktycznie razem,  oddzielonej  od  innej  i  przemieszkiwa- 
jącej  na  pewnej  części  kuli  ziemskiej,  pewien  jednoli- 
ty i  silnie  zbudowany  organizm,  któryby  obejmował 
w  sobie  pojedyncze  osoby,  rodziny,  plemiona  i  towa- 
rzyskie koła  tego  narodu. 

Taki  organizm  tworzy  państwo  (*). 


w szystkiem  jednak,  należy  wziąść  pod  rozwagę  istniejące  teraz 
stosunki.  Te  zaś  przedstawiają  właśnie  podzielenie  rodzaju  ludz- 
kiego na  pewną  liczbę  jednocześnie  wprawdzie ,  lecz  między  so- 
bą różnych  1  osobno  stojących  grup  narodów. 

(^)  Bliższy  rozbiór  pojęcia  i  istoty  państwa,  patrz  niżej  §  11 
i  12.   Tutaj  chodzi  tylko  o  naznaczenie  mu  miejsca  w  szeregu  kół 
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I  ono  przeto  jegt  jedynie  środkiem  tylko,  do  osią- 
gnięcia ludzkich  celów,  różniącym  się  wprawdzie  od 
innych  kół  społecznych  pod  względem  swego  zakresu^ 
porządku,  władzy  i  treści,  ale  nie  pod  względem  osta- 
tecznego swego  przeznaczenia  (^).     Ma  się  ono  do  ró- 


społecznych  ludzkich,  i  o  wskazanie  stosunku  jego  do  tychże. 
Zresztą  można  porównać  dzieła  traktujące  w  ogóle  o  stosunku 
państwa  do  istoty  człowieka,  i  do  sfery,  w  której  się  tenże  ebra- 
ea,  np.  Flafda  P.  C.  ^it  CBiffe nfd^oft  bti  &aaM  obtr  bie  Srl)re  Don 
hm  Scbeneorgoflidrau*.  I.  n.  Chur.  1852.  YoUgraffdt^n  Scrfad) 
tmn  9tgrQiU)ua9  ber  aflgemeinen  (Stt)nologie  L  in.  Marburg  1{;5 1  —  55. 
(^)  Dowodzenie,  że  państwo  jest  logicznie  koniecznym  człon- 
kiem w  składzie  ogólnym  rozmaitych  kształtów  życia  ludzkiego, 
najlepiej  przekonywa  o  chwiejności  pojęć  na  prawie  natury  opar- 
tych. Jeżeli  państwo  niczem  innem  nie  jest,  jak  tylko  je- 
dną z  inst3rtucyi,  których  człowiekowi  potrzeba  do  dopię- 
cia jego  rozmaitych  celów,  i  jeżeli  każda  z  tych  instytucyi 
posiada  odpowiednią  swemu  przeznaczeniu  formę  i  treść:  to 
trudno  przecie  mówić  o  jakimś  mistycznym  związku  państwa  z  or- 
ganizmem ludzkim,  czy  to  fizycznym  czy  umysłowym.  Poró- 
wnanie podobne  może  być  zręczne  i  dowcipne;  przez  zestawienie 
jednak  rozmaitych  władz  państwa  z  rozumem,  wolą,  wyobraźnią 
albo  £  mózgiem,  nosem  i«t.d.  trudno  dać  jasne  pojęcie  o  jego  isto- 
cie i  nieodzownem  nrządzeaiu,  tem  zaś  mniąj  dać  pojęcie  które - 
by  w  życiu  zastosować  się  dało.  Pierwsze  przecież  zasady  lo 
giki  i  arytmetyki  zabraniają  porównywania  różnorodnych  rzeczy 
z  sobą.  A  różnorodnemi  bą  bez  zaprzeczenia  pojedyncze  ciało 
lab  umysł  cdowieka,  i  instytucje  państwa  przeznaczone  do  wy- 
rażenia woli  lub  do  dził^ania.  Takie  naturalno-filozoficzne  po- 
jęcia o  państwie  zjawiają  się  zawsze  od  czasu  do  czasu,  bądź  ja- 
ko wypływ  oborobliwega  kierunku  pewnej  epoki,  bądź  skutkiem 
indymdaalnego  mislyozno-poetyczaego  usposobienia  piszących. 
Następne  nowsze  pisMa  wymienić  tu  moźaa:  J.  B.  Nibler  $er 
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żnic  między  tamte  mi  zekształto  waniami  jako  jedność 
uzupełniająca;  do  oporu  i  nieroz sadku,  jak  przezwy- 
ciężający przymus;  do  niezupełności  i  nieograniczone- 
go rozprzestrzenienia,  jak  uzupełnienie  i  ograniczenie. 
Nie  należy  przez  to  jednak  rozumieć,  iż  trzeba  pań- 
stwo pojmować  jako  formę  kształcącą,  historycznie 
dopiero  ukazującą  się.     Wprawdzie  może  się  dziać  że 
nie  powstaje  ono  jednocześnie   tam ,  gdzie  już  istnieje 
jednostka  lub  pojedyncze  rodziny,  albowiem  koniecz- 
nemi  przedwstępnemi  dlań  warunkami  są:  liczni  ucze- 
stnicy i  stosunki,  pewna  rozległość  przestrzeni,  morał-* 
ne  i  materjalne  żywioły  władzy, — oraz  ponieważ  dla 
uporządkowania  niewielu  i  prostych  stosunków  było- 
by zbytecznem;    natomiast    może    państwo    powstać 
i  rozwinąć  się  w  plemieniu  i  towarzystwie  oraz  razem 
z  niemi,  i  wcale  nie  jest  koniecznem,  aby  te  poprze- 
dziły je  w  swym  rozwoju.     Podobnie  nie  giną  wcale 
inne  samorodne  kształty  ludzkiego  zespolonego  poży- 
cia tam,  gdzie  już  pełna  działalność  państwa  powstała; 
owszem,  wszystkie  inne  koła  społeczne,  a  mianowicie 
towarzystwo,   mogą   wybornie    rodzić    się  i  udawać 
w  państwie.     Państwo  nie  ma  na  celu  zastąpić  je,   lecz 
tylko  uzupełniać;  one  tworzą  natomiast  jego  zadanie 
i  treść. 

Państwo  ulega  także  rozmaitym   przepisom  rzą- 
dzącym w  ogóle  życiem  ludzkiem,  a  zatem  przepisom 

Staat  au^  hm  Diganifma§  befi  lIuiDcrfiiind  tnimictclt,  Sanbdl^ut. 
1805.  (K.  V.  Wangenheim)  ©ie  ^^tt  ber  StaaUftfrfagung,  gronN 
furt  1815.  Blujiischli  7.  C.  Cf\)d)oI03ifd)t  Stubifn  iibfr  Staot  unb 
Jtirdje,  Suric^.  1844.  Th.  Bohmer  Sic  t^icr  ^rtfini  1844. 
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moralności,  religii  i  roztropności.     Zastosowanie  ich 
szczegółowe  jest  rzeczą  rozumu  i  umiejętności. 

§  7. 

7.   łwląikl   pa&stw. 

Zadaniem  pojedynczego  państwa  jest  bezwątpienia 
sprowadzenie  najprzód  jednolitości  w  życiu  jego  na- 
rodu, a  to  pod  każdym  względem  i  z  zwróceniem  uwa- 
gi na  wszystkie  upra>¥nione  cele  wszystkich  kół  spo- 
łecznych znajdujących  się  w  niem.  Każde  państwo 
powinno  co  do  tego  być  zupełnem  i  uzdolnionem. 
Odosobniona  działalność  każdego  pojedynczego  pań- 
stwa, nie  wyczerpuje  jednak  jeszcze  roztropnego  po- 
rządku zespolonego  życia  ludzi.  Po  za  tą  działalnością 
leżą  jeszcze  trzy  zadania,  a  tem  samem  bardzo  jeszcze 
rozszerzone  koło  społeczne.  A  najprzód:  istnienie 
obok  siebie  wielu  państw,  rodzi  potrzebę  pewnego  po- 
rządku między  niemi  i  ich  uczestnikami,  podając  za- 
razem środki  do  zaspokojenia  tej  potrzeby;  po  wtóre, 
niedoskonałość  pewnych  pojedynczych  państw,  znie- 
wala do  założenia  wspólnych  uzupełniających  instytu- 
cyi.  Potrzecie  nakoniec,  zespolenie  działalności  wie- 
lu, a  idealnie  biorąc,  wszystkich  państw,  zapewnia  mo- 
żebność  osiągnięcia  dalej  leżących  znamienitszych  ko- 
rzyści, a  nawet  uorganizowania  wyższego  zespolonego 
życia  całej  ludzkości  (^). 


(^)  Dowodziłoby  to  niezrozumienia  historyi  rozwoju  ludzko- 
ści w  ogóle,  a  prawa  narodów  w  szczególności,  gdyby  porówny- 
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1.  Z  powodu  istnienia  obok  sidne  wielu  państw 
okazuje  się  w  następnyeh  stosunkach  potrzeba  wspól- 
nego działania  i  wspólnej  woli. 

Najprzód,  ze  względu  na  czynności  pojedynczych 
ludzi  po  za  granicami  ich  własnego  państwa,  bądź 
z  całemi  obcemi  państwami,  bądź  z  obywatelami  tych- 
że. Powody  takich  stosunków  są  mnogie  i  konieczne, 
a  mianowicie:  wzajemna  wymiana  różnych  zapasów 
do  życia,  gdyż  żaden  kraj  ani  produkuje  wszystko  co 
mu  potrzeba,  ani  zużywa  co  produkuje,  a  co  innym 
jest  pożyteczne;  zbieranie  wiadomości  i  doświadczenia 


wająo  dzisiejszy  niedoskoni^  stan  porządku  między  narodowe- 
go, z  więcej  wydoskonalonemi  innemi  stronami  życia  ludzkiego, 
chcieć  wnosić,  że  ludzie  nie  potrafią  już  i  pod  tym  względem 
dalej  się  posunąć.  Zapewne,  że  postęp  w  tych  kwestjach  jest 
niezmiernie  powolny;  oświata  jednak  zrobiła  już  wielki  krok  na- 
przód,—a  zwłaszcza  od  czasów  klassycznej  starożytności,  wktó- 
rąj  cudzoziemcowi  odmawiano  z  góry  wszelkiej  opieki  prawa. 
Nie  należy  więc  tracić  nadziei,  że  najprzód  rozszerzenie  się  po- 
jęć prawnych,  a  potem  i  moralnych  w  całej  ich  rozciągłości,  po- 
trochu  nastąpi.  W  każdym  razie,  wypada  zaliczyć  związki 
państw  jako  ostatnie  ogniwo  w  łańcuchu  kół  społecznych  ludz- 
kich; są  one  bowiem  logiczną  koniecznością ,  a  niedokładne  po- 
ciątki  ich  przynajmniej  już  się  zjawiają  (*). 

(*)  Dodać  tu  można,  że  w  czasach  w  których  żyjemy,  z  każdym  dniem  zbli- 
żają się  do  siebie  narody  i  łączą  w  moralną  całość.  Co  chwila  zawierane  trak- 
taty handlowe,  konwencye  tyczące  komunikacyi  lądowych  i  wodnych,  swobody 
osiedlenia  się,  prawomocności  wyroków  sądowych,  znoszenie  pasportów,  a  na- 
koniec  wielkie  idee  polityczne  i  społeczne  obiegające  całą  Europę,' łączą  co. 
raz  solidamiejszym  węzłem  pojedyncze  narody  i  przygotowują  je  do  uważania 
się  za  członków  jedbej  wielkiej  rodziny.  (p^^/P-  Uomacsu), 
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po  za  granicami  własnego*  kraju;  potrseby  zdrowia 
i  t.  d. 

Im  wykształceńszy  i  ruchliwszy  jest  jaki  naród, 
tern  większa  zjawia  się  u  niego  potrzeba  takich 
stosunków  z  obcymi  (Turcy,  Hottentoci,  Botokudy 
wcale  nie  podróżują,  Hiszpanie  mało).  Wzrastająca 
łatwość  stosunków  czyni  je  możliwszemi,  i  wzmaga 
clięć  do  zawierania  ich.  Wskutek  tego,  rodzą  się  na- 
stępnie stosunki  pojedynczych  ludzi  do  całych  państw 
lub  do  ich  rządów.  Tak  np.  żądanie  ochrony,  wspar- 
cia, satysfakcyi  prawnej,  skutki  naruszenia  przepisów. 

Następnie  choć  już  rzadziej  i  zazwyczaj  nie  tak 
blisko,  mogą  całe  koła  towarzyskie  jednego  państwa, 
wchodzić  w  stosunki  z  podobnemiż  drugiego.  Pjrzez 
to  powstaje  także  potrzeba  uporządkowania  tych  sto- 
sunków, tak  między  pojedynczymi,  jak  między  rząda- 
mi: np.  przy  jednakowej  religii,  stanach,  rasach. 

Nakoniec,  całe  państwa  jako  jedność,  wchodzą 
często  w  rozmaite  styczności  z  innemi  państwami,  je- 
dnocześnie istniejącemi, — ustanowienie  granic,  nieza- 
leżności .w  urządzeniach  i  postanowieniach,  wspólność 
interesów  naprzeciw  trzecim,  rozmaitość  kierunku  ży- 
cia, zastąpienie  pojedynczych  poddanych  w  ich  sto- 
sunku z  zagranicą,  —  nastręczają  wiele  powodów  do 
traktowania  i  umów  między  sobą,  a  nieraz  także  do 
nieporozumień  i  nieprzyjażni. 

Roztropne  uporządkowanie  wszystkich  tych  sto- 
sunków jest  nieodzowne,  zarówno  dla  tego,  że  niepe- 
wność lub  czynne  rozdrażnienie  w  stosunkach  z  zagra- 
nicą wstrząsa  organizacją  własnego  kraju,  jako  też  że 
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aiiezgoda  z  sąsiadami,  nieftylko  atrudnia  obco waDie  ich 
z  własnymi  obywatelami,  ale  nawet  zbiorową  całość 
tycłi  ostatnich  zagrozić  może  w  ich  dążeniach  lub  na- 
wet w  ich  egzystencyi.  Rozsądne  uregulowanie  tych 
między-narodowych  stosunków,  może  znowu  opierać 
się  na  rozmaitych  punktach  wyjścia,  a  mianowicie:  na 
moralnym,  religijnym,  prawiiym  i  na  przepisach  roz- 
tropności. Najpotrzebniejszy  i  najpożyteczniejszy  jest 
bezwątpienia  prawny  porządek;  jest  on  też  (prawo 
narodów)  dla  tego  najczęstszy  i  najszczegóło wiej  okre- 
ślony: gdy  tymczasem  uporządkowanie  stosunków  na 
innych  zasadach,  wymaga  już  to  wyższego  stopnia 
wykształcenia,  do  którego  całe  narody  rzadziej  się 
podnoszą  (jak  np.  chcąc  uregulować  między-narodo- 
we  stosunki  na  podstawie  przepisów  czystej  moralno- 
ści); już  też  z  trudnością  daje  się  ująć  w  pewne  i  nie- 
chwiejące  się  normy  (jak  mianowicie  nauka  roztro- 
pności w  stosunkach  z  zagranicą). 

2.  Niedostateczność  pojedynczych,  zwłaszcza  ma- 
łych państw,  jest  bezwątpienia  wielkim  błędem;  to  też 
uzupełnienie  tem  jest  potrzebniejsze.  Na  imię  zupeł- 
nych państw  najmniej  zasługują  takie,  które,  chociaż 
jako  tako  ustalić  swój  organizm  potrafiły  i  tym  spo- 
sobem większą  część  wewnętrznego  zadania,  same  roz- 
wiązać mogą,  lecz  którym  nie  dostaje  dość  siły  do  pe- 
wnego obronienia  się  od  obcych,  w  każdym  wypadku. 
Tem  mniej  jeszcze  odpowiadają  słusznym  wymaga 
niom  takie  państwa,  które  nie  posiadają  dość  mate- 
rjalnych  i  moralnych  zasobów,  aby  urządzić  wszystkie 
potrzebne  instytucje, — które  nie  są  w  stanie  zdobyć  się 
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na  nie,  niedokładne  je  tylko  posiadają,  a  ktArych  b- 
tnienie  zawisło  jedynie  od  znacznej  liczby  uczestni- 
ków lub  rozległej  przestrzeni  terrytorjalnej  (najwyż- 
sze sądy,  uni wersy teta,  poczty,  koleje  żelazne,  system 
celny).  W  pierwszym  wypadku  wystarcza  połączenie 
kilku  słabych  państw  w  jedność  tylko  międzynarodo- 
wą, t.  j.  że  wewnętrzna  samodzielność  i  rząd  pojedyn- 
czych sprzymierzonych  pozostają  nienaruszone,  a  je- 
dynie celem  obrony  na  zewnątrz  zawarto  szczegóło- 
we umowy;  jest  to  tak  zwany  związek paiistw  (3taaten« 
bunb)  (^).  Słabsze  jeszcze  i  uboższe  w  zasoby  państwa, 
muszą  dla  wzmocnienia  swego  poddać  się  wspólnej 
zwierzchnej  władzy,  która  stając  po  nad  niemi  zape- 
wnia im  dostateczną  obronę  i  pomoc;  lecz  jednocze- 
śnie muszą  w  tym  celu  przekazać  jej  część  własnej 
udzielności  (®oiit>etditttdt).  Takim  sposobem  powstaje 
państwo  związkowe  (©nnl)e6|łttttr)  (•)  stosunek  dwu- 
stronny, którego  szczególną  cechą  jest  istnienie  dwóch 
władz,  odpowiednią  mających  organizację.  Obydwa 
te  rodzaje  łączenia  się  państw,  nie  są  bez  niedostatków 
i  uciążliwości,  a  w  porównaniu  z  dużemi  jednolitemi 
państwami  ukazują  się  tylko  zawsze  jako  środek  z  ko- 
nieczności wypływający;  w  danych  jednak  okoliczno- 
ściach, przedstawiają  się  one  także  jako  nieodzowna 


(^)  Jak  np.  rzesza  niemiecka,  uorganizowana  w  r.  1815  tra- 
ktatem Wiedeńskim.  (prz^ptsek  tłomacza). 

(*)  Jak   np.  Szwajcarja,   Stany  Zjednoczone  przed  wybu- 
chnięciem wojny.  (przyfisek  tłomacza). 
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i  naturalna  forma  zespolonego  pożycia  ludzi.  Urzą- 
dzenie obydwóch  bywa  rozmaite.  .W  prostym  zwią- 
zku państw,  nie  ma  koniecznej  poti^zeby,  aby  był  ata- 
ły  organ  dla  zbiorowej  ich  całości;  bądź  na  periody- 
cznych zjazdach ,  bądź  nawet  piśmiennie  można  uła- 
twić wspólne  interesa.  Stale  zasiadająca  wspólna  Ra- 
da, w  którejby  pojedyncze  państwa  (choćby  z  rożnem 
prawem  głosu)  były  reprezentowane,  ułatwiłaby  je- 
dnak dopilnowanie  wypełnienia  umówionych  wzaje- 
mnych zobowiązań,  oraz  prowadzenie  stosunków  po- 
między pojedynczymi  sprzymierzonymi.  Rozumie  się, 
że  takie  zebranie  nie  powinno  nigdy  przyjmować 
charakteru  rządu,  lecz  pozostać  zawsze  jako  konferen- 
cja posłów  samodzielnych  państw,  w  imię  pewnych 
tylko  celów  ze  sobą  skojarzonych.  Natomiast  pań- 
stwo związkowe  wymaga  zupełnej  władzy  centralnej, 
osobnego  posiedziciela  tejże,  regularnego  urządzenia 
podrzędny-ch  jurysdykcył,  słowem  organizacyi  i  admi- 
nistracyi.  Pod  innemi  zaś  względami  zarówno  myśl 
zasadnicza,  jako  też  i  sposób  urządzenia  takiego  zbioro- 
wego państwa,  mogą  być  rozmaite,  stosownie  do  ro- 
dzaju pojedynczych  zjednoczonych  państw  i  do  pra- 
ktycznych potrzeb. 

3.  Oo  się  zaś  nakoniec  stworzenia  wyższej  zespo- 
lonego żyda  ludzkości  dotyczę,  za  pomocą  współdzia- 
łania pojedynczych  państw  lub  związków  tychże,  to 
jasną  jest  rzeczą,  że  zupełnie  t«k  samo,  jak  osiągnięcie 
celów  jednostki,  przez  złożenie  sił,  podział  pracy 
i  wzajemną  moralną  zachętę  wielu  ludzi  tylko  popar- 
tem być  może, — tak  też  równe  korzyści  wypłynąć  mu* 
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szą,  jeżeli  całe  grupy  państw  zespolą  się  w  zorganizo- 
waną działalność.  W  takiem  połączeniu  nietylko 
powaga  prawa  byłaby  silnie  zabezpieczoną,  lecz  na- 
wet za  pomocą  nagromadzenia  zasobów  i  sił  w  wiel- 
kich rozmiarach,  przez  miejscowy  rozdział  pracy,  mo- 
głyby takie  materjalne  i  duchowe  pożytki  być  osią- 
gnięte, do  uzyskania  których  pojedynczym  państwom 
(zdolnym  zresztą  do  przeprowadzenia  bliższych  wła- 
snych celów)  nigdyby  środków  nie  starczyło.  W  po- 
dobnie ścŁsłem  przymierzu,  ulepszenia  wjednem  miej- 
scu zrobione,  znajdowałyby  wszędzie  zaraz  zastosowa- 
nie; wskutek  tego  wszystkiego  zaś,  byt  ludzi  miałby 
wyższy  cel  przed  sobą  wytknięty,  i  życie  całe  moral- 
nie podniesćby  się  musiało.  Do  pojęcia  już  jednak 
takiego  organicznego  życia  wielu  państw,  a  tern  wię- 
cej do  pomyślnego  i  dokładnego  urządzenia  go,  po- 
trzebny najprzód  wysoki  stopień  cywilizacyi;  potem 
zaś,  stan  taki  musiałby  być  poprzedzony  uregulowa- 
niem prostszych  najprzód  stosunków  między-narodo- 
wych  i  państwowych,  na  mniej  jeszcze  rozległym  pun- 
kcie widzenia  opartych. 

Odległej  tedy  przyszłości  pozostaje  osiągnięcie  po- 
dobnej organizacyi  całej  ludzkości,  jeżeli  w  ogóle  kie- 
dy nastąpi.  Wtedy  to  znajdą  się  także  właściwe  for- 
my, których  przedwczesne  obmyślanie  byłoby  bez  ża- 
dnego pożytku  (*).     Dotąd,  zaledwo  oderwane  i  nie 


(})  Żądanie  by  państwa  w  stosunkach  wBajemnych  powodo- 
wały się  jedynie  roztropnością,  nie  zawisło  wcale  od  przypu- 
szczenia jednego  uniwersalnego  państwa  i  rządzenia  wszystkie- 
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I 

2aw8Z6  zrozumiane  początki  takiego  wyższego  zespo^ 
lenia  tu  i  owdzie  zrobione  zostały,— a  nawet  nauka 
zajmuje  się  dopiero  zbadaniem  tego  zadania  ('). 


mi  narodami  z  jednego  miejsca  centralnego.  Nietylko,  że  można 
przypuścić  inne  wolniejsze  kształty,  ale  nawet  niemożebnosć  ta- 
kiego centralnego  rządu  dla  całego  świata  ,  jest  bardzo  prawdo- 
podobną. 

(^)  Żadna  część  zespolonego  pożycia  ludzi  tak  mało  nie  została 
jeszcze  w  pełnem  swem  znaczeniu  pojętą,  a  wżyciu  dostatecznie 
uporządkowaną,  jak  stosunek  państw  do  siebie.  W  codziennych 
czynnościach  niezależnych  państw 'między  sobą,  bywa  najprzód 
głównie  tylko  punkt  prawny  rozważany,  to  zaś  zarówno  w  pra- 
ktyce, jak  w  umiejętności;  obrobienie  teoretyczne  np.  tej  kwe- 
styi  opierając  ją  wyłącznie  na  przepisach  moralności,  zaledwo 
próbowano;  o  zastosowaniu  uie  ma  już  co  mówić,  pominąwszy 
nawet,  ie  i  to  prawne  jedynie  zapatrywanie  się,  zwykło  bywać 
niezmiernie  ciasne  i  niezupełne.  Następnie  nauka  o  łączeniu 
się  rozmaitych  małych  państw  w  jedne  większą  całość,  zaledwo 
dotąd  była  przedmiotem  powszechnej  dyskussyi.  Zadowalniają 
się  pospolicie  przedstawieniem  obowiązującego  prawa  szczegól- 
nych pojedynczych  utworów  tego  rodzaju,  a  co  najwięcej,  wy- 
kazaniem prawnej  różnicy  między  obydwoma  gatunkami  koja- 
rzenia się  państw.  O  głębszem  zbadaniu  wypadków,  w  których 
państwo  8W<)  niezależność  złożyć  winno,  o  postawieniu  stałych 
zasad  mających  wskazywać  wybór  organizacyi  i  jej  sssozegól- 
nych  folrm,— przodewBzystkiem  zaś,  o  pojęciu  całego  tego  sto- 
sunku z  innego  punktu  wyjścia,  jak  z  czysto  tylko  prawnego, 
mowy  nie  ma.  Ztąd  też  w  takich  położeniach  wszystko  sawido 
od  przypadku  a  namiętność  i  poziomość  ludzka  nie  znajduje 
choćby  w  teoryi  wskazówki  i  hamulca.  Nakoniec  o  zbliżeniu 
się  całej  ludzkości  traktowano  w  ogóle  ms^o  i  niegru  ntownie 
Nie  wielu  tylko  pisarzy  stanowi  tu  wyjątek,  usiłując  pnynąj- 
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mniej  wynaleść  zasady  wyższego,  powszechnego  ludzkiego  sta- 
nowiska. Porównać:  Zacharid,  Sirrjin  SfMfter.  2  wyd.  t.  V  str. 
152  i  nast.  E.  C.  v.  Gagem,  Jtritit  M  So(ferrel)t«  Lipsk.  1840. 
J.  Fallati  Tk  (Sm\i^  ber  S561fcrjif!*4i*tc  (w  Tybingskim  ^tiU 
fd)ciftf.b.Staatdtt)iffenfd)afl.  1844).  C.  v.  KalUnborn  Sttlńt  bf«  861- 
terrtd)td.  Lipsk  1847.  X.  Laureni  Histoire  da  droit  des  gens  L 
Y.  (}and  1855.  Starania  TouuKrzystw  przjffociói  pokoju  i  kongre- 
sów są  wprawdzie  w  dobrej  myśli  poczęte  i  usilne ;  trudno  im 
jednak  przyjdzie  osiągnąć  jaki  rezultat  na  drodze  którą  obraJi. 
Jasnem  jest  bowiem,  że  zadośćuczynienie  między  państwami, 
t.  j.  wojna,  dopiero  wtedy  okaże  się  zbytecznem,  gdy  przez  po- 
wszechne wzmożenie  się  oświaty  w  stosunkach  miedz ynarodo  • 
wych,  moralną  stanie  się  niemożebnoscią  grube  naruszenie  praw 
drugiego  i  ufanie  w  przeważną  siłę  materjalną.  Logicznie  więc 
wypadałoby  najprzód  pracować  koło  postawienia  warunków, 
a  nie  koło  osiągnięcia  ich  skutków.  Te  bowiem  same  przez  się 
by  już  przyszły.  O  przyjaciołach  pokoju  i  ich  pismach  patrz 
moją  @ffd)tJ)tf  unb  Siteratur  ber  ccaatdmifftnfdjoften.  1. 1,  str.  438 
i  nast. 
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PRZYGOTOWAWCZE  UWAGI  LITEKACKIE. 

§  8. 

1.    Stosimek  umiejętności  państwowycli  do  innycli 
gBlczl  wiedsy. 

Wszystkie  ludzkie  stosunki  mogą  być  naukowo 
opracowane,  t.  j.jźe  zostanie  istota  ich  gruntownie  zba- 
dana, będą  wynalezione  i  zformulowane  prawa,  któ- 
rym ona  pod  rozmaitemi  względami  ulega,  oraz  wy- 
ciągnięte będą  ztąd  wnioski  i  przedstawione  rozwa- 
dze i  zastosowaniu.  Historyczne  wiadomości  także 
zebrać  należy.  Odpowiednio  do  rozmaitości  główne- 
go przedmiotu,  powstają  rozmaite  gałęzie  nauki. 

W  taki  tedy  sposób  może  być  opracowana  także 
organizacja  zespolonego  życia  ludzi.  Nauka  o  niej  ró- 
żni się  od  nauk  mający cłi  na  celu  zbadanie  i  przed- 
stawienie innycli  kwestyi  do  człowieka  się  odnoszą- 
cycłi,  jak  np.  wyrozumienia  jego  fizycznej  i  umysło- 
wej natury,  lub  stosunku  indywiduum  do  całego  świa- 
ta i  Boga;  sama  zaś  w  sobie  rozpada  się  na  różne  głó- 
wne działy,  stosownie  do  tego  jaki  rodzaj  « społeczne- 
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go  życia  jest  jej  przedmiotem,  a  więc:  stosunek  jedno- 
stek do  siebie,  a  jako  konieczne  uzupełnienie  tychże 
rodzina,  plemię  i  narodowość,  towarzystwo,  państwo, 
i  związki  państw.  Każdy  z  tych  głównych  działów 
składa  się  znów  z  osobnych  systematów,  które  powsta- 
ją wedle  tego,  co  za  !punkt  wyjścia  przyjęto,  np.  pra- 
wo, moralność,  religją  lub  przydatność  (3w^rf^"Óff*9' 
hit). 

Zazwyczaj  tylko  stosunek  indywiduów  i  rodziny, 
oraz  państwa,  bywa  przedmiotem  obszernego  i  porzą- 
dnego naukowego  rozbioru.  Życie  plemienia  i  towa- 
rzystwa uwzględniano  dotąd  tylko  dorywczo  i  wypad- 
kowo, a  zatem  nie  ujęto  w  uporządkowaną  całość 
naukową;  stosunki  związków  państwowych  między  so- 
^  bą  włączono  do  teoryi  o  pojedynczem  państwie. 

'  Tu  więc  zostało  otwarte  pole  dla  koniecznej  i  po- 
żytecznej pracy  umysłowej.  Jeżeli  bowiem  postawie- 
nie umiejętności  dokładnej  o  plemieniu  mniej  jest  pil- 
ne i  płodne  w  rezultaty,  z  powodu  i/,  źycre  jego  we- 
wnętrzne najmniej  wspiera  osiągnięcie  celów  ludzkich 
to  natomiast  tem  potrzebniejsze  jest  wykończone  zba- 
danie towarzystwa  pod  względem  naukowym.  Zupel- 
jie  oddzielenie  wszystkich  teoryi  dotyczących  kwe- 
styi  między-narodowych  od  nauki  o  pojedynczem  pań- 
stwie, byłoby  także  nietylko  logicznie  usprawiedliwio- 
ne ale  i  dla  rzeczy  samej  korzystne;  lecz  trudno  za- 
przeczyć, że  po  takiem  rozdzieleniu  niepodobnaby  by- 
ło uniknąć  wielu  powtórzeń,  jak  również  prawdą  jest 
znowu,  że  w  obu  razach  przedmiotem  badania  są  pań- 
stwa, a  nie  specyficzne  od  siebie  różne  położenia  ludzkie. 
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W  każdym  reaie  trafny  syatem  umiejętności  poli-^ 
tycznych,  nie  powinien  w  sobie  pomieszczibć  ani  poje» 
dynczych  rozpraw,  ani  całych  gałęzi  nauki,  których 
przedmiotem  badania  nie  jest  wyłącznie  państwo.  Mo^ 
gą  mu  one  służyć,  jako  przygotowawcza  pomoc,  któ- 
rej rezultaty  o  tyle  tylko  dla  państwa  mają  znaczenie, 
że  wykazują  porządek  kół  społecznych,  wchodzących 
w  skład  organizmu  państwowego,  a  kt^re  wedle  swe- 
go znaczenia  przez  państwo  ocenione,  siłami  jego  w  ra- 
zie potrzeby  wspierane  być  powinny.  Jeżeli  tedy 
granica  dobi-ze  będzie  pociągnięta,  to  po  za  nią  leżeć 
musi  nie  tylko  teoi'ja  o  prawie  prywatnem,  wierze 
i  moralności  indywiduów  i  rodziny,  reguły  roztropno- 
ści w  życiu  pojedynczych  (gdzie  przedewszystkiem 
ogólne  zasady  nauki  gospodarstwa  należą^  ale  nawet 
i  umiejętności  o  towai*zystwie  i  pojedynczych  jego 
kołach  (').     Do  tych  ostatnich,  mianowicie  zaliczoną 


(^)  Zakres  gałęzi  naukowych,  wydzielonych  w  ten  sposób 
z  obszaru  umiejętności  politycznych,  jest  bardzo  rozległy  1  dużo 
jeszcze  nie  dostaje  do  zupełnego  onegoż  opracowania.  Co  zaś 
przedewszystkiem  nauki  o  łouforz^łwi^  dotyczy,  to  wymaga  ona 
następnego  rozwinięcia,  jeieli  budowa  jej  nie  ma  być  organieznicy 
lecz  (co  z  wielu  względów  jest  dogodniejszem)  wedle  rounaityck 
punktów  widzenia  ustawiona: 

I.    Dogmatyczne  amiejątności  o  towarzystwie. 

1.  Nauka  o  towarzystwie  w  ogóle ^  t.  j.  postawienie  pojęcia 
i  ogólnych  praw,  różnych  części  składowycn  i  celów. 

2.  Nauka  o  prawie  towarzyskiem . 

1.  Filozofia  prawa  towarzyskiego. 
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będflie  nauka  o  prawie   i  dogmatach  kościoła,  o  sta* 
nach  i  gminach  (o  ila  państwo  z  swojej  strony  nie  uwa- 


2.  Obowiązujące  prawo  towarzyskie  (np.  stanów,  ce- 
chów rzemieilnicaych,  kościołów). 

3.  Nauka  moralności  towarzyskie;. 

1.  FiloEoficsiia; 

2.  ObowiąsującSi  t.  j.  roligijna, 

4.  Nauka  fraktycznoid  towarzyskie'  (polityka  socjalna).  Tu 
przyjdeie  wielka  częóć  ekonomii  politycznej. 

U.    ■istorycsne  mnłej^sM  o  fowaraystwie. 

ź.  HiHorja  towarzystwa  i  jego  kół. 

2.  Statystyka  towarzystwa. 

Dość  spojrzeć  tylko  na  powyższe  wyliczenie,  by  spostrzedz, 
że  wprawdzie  wiele  części  tych  różnych  nauk  o  towarzystwie 
joż  opracowano,  bądź  w  dawnych  jeszcze  czasach,  bądź  świeżo; 
lecz  że'  równie  ¥riele  nietkniętych  jeszcze  pozostało.  Przytem 
jasnem  jest,  że  bardzo  przeszkadzać  mnsi  wyrobieniu  się  umie- 
jętności o  towarzystwie  opracowywanie  oderwane  bez  świado- 
mego odnoszenia  do  pnnktti  środkowego,  czyli  bez  wewnętrzne- 
go związku,  a  zatem  bez  wzajemnego  rozświecenia  kwesty  i 
i  wniknlenia  w  samą  istotę  towarzystwa. 

Daleko  dokładniej  (po  części  od  dawnych  już  czasów)  opra- 
cowaną jest  nauka  o  pojedynczej  oiobiito4ci,  jak  to  łatwo  nastę- 
pne wyliczenie  wszystkich  działów  tej  całości  wykazać  może: 

i.  Ogólna  nauka  o  osobistości  człowieka  (psychologia  i  fi- 
zyologia). 

II,  Prawo  osobowe: 

a)  prawo  prywatne  filozoficzne  (ogólne). 
1)  prawo  prywatne  obowiązujące. 

III,  Nauka  moralności  indywiduów  i  rodziny: 

a)  etyka  filozoficzna, 

b)  religijna. 
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7a  za  potrzebne  zająć  się  uporządkowaniem  tychże), 
o  organizacyi  pracy.  Jedynie  zaś  z  powyżej  przyto- 
czonych powodów,  mogą  umiejętności  o  życiu  poje- 
dynczego państwa  i  między-narodowych  połączeniach " 
być  wzięte  razem ,  i  tworzyć  naturalnie  ugrupowaną 
całość. 

Trafne  rozdzielenie  z  jednej  strony,  a  ścisłe  ogra- 
niczenie z  drugiej,  jest  nietylko  logiczną  potrzebą, 
ale  przynosi  tę  jeszcze  materjalną  korzyść,  że  na  pań- 
stwo nie  będą  nadal  wkładane  zadania  różnorodnych 
kierunków  życia  ludzkiego, — a  temsamem  nie  będą 
mu  wskazywane  obce  naturze  jego  prawa  i  obowiązki. 
Owa  mniemana  większa  zupełność,  jest  tu  niebezpie- 
cznem  tylko  jego  sił  wycieńczeniem. 


§  9. 

2.   O  encyklopedjach  w  ^gilei  a  imilejętapścl 
pplitycsnycli  w  szczegilnoścL 

Encyklopedja  jakiejś  umiejętności  jest  to  dokładny 
przegląd  całego  jej  zakresu  i  treści  pojedynczych  dzia- 


IV.  Nauka  roztropności  w  życiu: 
a)  nauka  o  obcowaniu  z  ludźmi; 

h)  nauka  gospodarstwa  narodowego,   o  ile  się  odnosi  do 
stosunków  majątkowych  pomiędzy  indywiduami. 

Tutaj  mniej  zostaje  do  wypełnienia;  ze  stanowiska  umieję- 
tności państwowej  chodzi  więc  tylko  głównie  o  całkowite  i  świa- 
dome wydzielenie  z  niej  wszelkiej  teoryi  do  życia  jednostki  się 
odnoszącej. 
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łów.  Jeżeli  podobne  opracowanie  ma  być  czems  wię- 
cej, niż  nagromadzeniem  lóżnych  wiadomości,  to  mu- 
si odpowiedzieć  następnym  wymaganiom,  pod  wzglę. 
dem  objętości,  kierunku  i  metody  (*). 

Co  do  objętością  to  powinna  być  podana  zbiorowa 
całość  tych  pojedynczych  teoryi  i  systematów,  które 
się  odnosz%  do  przedmiotu  owej  umiejętności.  Ina- 
czej mówi%c,  powinny  wejść  wszystkie  nauki  pewnego 
gatunku,  ale  tylko  te. 

Zadanie  encyklopedyi  może  być  trojakie:  1.  Mo- 
że ona  służyć  jako  przygotowanie  do  studjum  pewnej 
nauki  W  takim  i»zie  główną  rzeczą  jest:  ścisłe  okre- 
ślenie zasadniczych  pojęć,  wykazanie  najważniejszych 
zasad  i  wskazanie  głównych  spornych  kwestyi;  trafne 
uporządkowanie  głównych  części  składowych;  zarys 
historyi  utworzenia  się  tej  umiejętności  i  jej  biblio- 
grafii. 2.  Jako  inne  zadanie  można  uważać  zamiar 
podania  większej  liczbie  czytelników,  przystępnego, 
a  więc  niezbyt  głęboko  pod  powierzchnią  zapuszcza- 
jącego się,  pociągającego  przeglądu  pewnej  gałęzi 
umiejętności.  Tu  chodzi  głównie  o  to,  by  w  ogól- 
nym szkicu  narysować  i  zręcznie  ustawić  przedmiot 
sam,  główne  jego  teorje,  oraz  najznamienitszyc^i  pisa- 
rzy i  myślicieli,  którzy  z.  nim  mieli  do  czynienia.  Nie 
będzie  wtedy  właściwem,  ani  uczone  traktowanie,  ani 


(^)  ObBzemiejszy  wywód,  czego  należy  iądac  od  encyklo- 
pedyi umiejętności  państwowych,  oraz  jakie  jest  jej  znaczenie 
dla  nauki  i  życia,  patrz  w  jnojej  ®efd>id^tc  mib  Sitrratiir  ber  3taatd^ 
loiffenfd)Qftfn  t.  Btr.  111  i  nast. 

8 
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donem  natomiast  jest  pobieżne,  żywe  uwydatnienie 
myśK.  Na  takie  tylka  szczegóły  zwrócić  należy  uwa- 
gę, które  najwięcej  uderz^gą,  są  najznajomsze  i  najwa- 
żniejsze. 3.  Nakoniec,  może  służyć  encyklopedia  dla 
obznajmionych  jnż  z  przedmiotem,  jako  krytyka  sy- 
stematu,  metody  i  naczelnych  twierdzeń.  W  takim  wy- 
.padku  przypuszcza  się  w  czytelniku  już  znajomość  ca- 
łości i  tego  co  na  tem  polu  najważniejszego  zrobiono; 
wtedy  całe  usiłowanie  powinno  być  skierowane  ku  ja- 
snemu postawieniu  i  zfórmułowaniu  zasadniczych 
prawd,  ukazaniu  wynikających  z  nich  wniosków,  od- 
nośnie do  rozmaitych  teoryi  ku  logicznemu  i  trafne- 
mu uporządkowaniu  i  złączeniu  całości  z  pojedyncze- 
mi  częściami,  oraz  ku  właściwemu  rozświeceniu  naj- 
ciekawszych i  najsporniejszych  kwestyi  w  duchu  ca- 
łego organizmu  umiejętności.  Jedno  dzieło  nie  może 
rozwiązać  trzech  powyższych  zadań. 

Dwie  metody  są  nakoniec  możliwe  w  każdej  ency- 
klopedyi  (^.     Albo  można  się  zadowohiić  zewnętrz- 


(^j  Atfabetjfczrw  uporządkowanie  przedmioła,  nie  moin^  wca- 
le nasuwać  nankowem  optacowaniem.  Jeieli  wiąo  dcioło  jakie 
osią,  eanowę  mniejętMÓci  polityoznyoh  rQz4ra)i>ma  na.  wielką 
liczbę  rozdziałów,  i  porządkuje  je  według  następstwa  liter, — to 
choćby  każdy  z  tych  rozdziałów  miał  myśl  i  wartość  naukową 
a  wsayfttkie  razem  obejmowały  całość  umiejętnośoi  poUlycznych: 
nie  może  tu  być  mewy  a  eystematycznem  reamnięoiii  myśli 
i  przedstawieniu  atanu  nauk  polityeanycli  a  jiakiegobądii  stano- 
wiska.   Pomijamy  już  nawet,  że  nieuchtooma.  w  ta)Li9m  dńele 
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nem  uporz^dkowaiuem  pri^edmaotu^  przyjmuj  za  za- 
sadę zwykłe  obrobienie  pc^dyj^co^cb  'gałęzi,  z  któ- 
rych każda  pod  swt)jem  nazwiskiem,  w  całym  zakre- 
sie, lecz  w  streszczeniu  tylko  będzie  przedstawiona 
a  wszystkie  razem  jako  całość  w  logicznym  ustawio- 
ne porządku.  Aibo  też  można  dążyć  ku  organiczne- 
mu przedstawieniu  materjału  całego  zakresu  umi^ę- 
tności,  tak,  ze  pojedyncze  przedmioty  bgdą  pojęte 
i  rozpatrzoije  w  wewnętranym  ze  sobą  związku ,  że 
każdy  z  nich  zostanie  wszechstronnie  zbadany,  cz}4i 
że  będzie  rozebrany  z  stanowiska  wszystkich  pojedyn- 
czych gałęzi  nauki.  I  tutaj  każda  metoda  musi  stać 
oddzielnie,  a  wybór  jednej  z  nich  zawisł  od  zadania 
które  sobie  w  całej  pracy  naznaczono-  Dla  przygo- 
towawczego studjum  przy datniejszą  jest  bezwątpienia 
metoda  porządkująca  zewnętrznie;  dla  krytyki  nauko- 
wej natomiast,  organiczne  obrobienia  Jeżeli  zaś  dzie- 
ło przeznaczone  jest  tylko  dla  pospolitych  dyletan- 
tów, to  wszystko  jedno  wedle  jakiej  metody  będzie 
napisane. 


mnogość  autorów  i  ich  pojęć,  zwykła  rodzić  najczęściej  sprzecz- 
ność, zamiast  harmonicznej  jedności  między  poyedynczemi  czę- 
ściami. Pożytek  takich  książek  polega  jedynie  w  ułatwienia 
odsziiańia  oderwanych  wiadoitofoi;  żadne  z  powyżej  wykaza- 
nych zadań  enc^^e^edyi  nie  może  być  Ina  jednśk  osiągni^tefc 
Przytaczamy  więc  poniżej  niektóre  takie  dzieła  tylko  dla  tego, 
by  uzupełnić  w  ogóle  bibliograficzną  znajomość,  oraz  że  przez 
wzgląd  na  wyborne  czasami  pojedyncze  artykuły,  zasłużyły  na 
wzmiankę. 
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Zastosowanie  powyższych  twierdzeń  do  encykhpe- 
dyi  umi^ętnoici  politycznych  prowadzi 'do  następnych 
uwag:  » 

Najprzód  należy  uw2ględnlć  wszystkie  wiadomo- 
ści i  zasady  umiejętności  politycznych,  t.  j.  wszystkie 
te  nauki,  których  środkowym  punktem  jest  państwo: 
bądź  że  uczą  ćo  jest  zadaniem  państwa  i  co  odnośnie 
do  niego  na  uwadze  mieć  należy,  bądź  że  malują  istnie- 
jące stosunki  w  państwie.  Wszystkie  inne  nauki,  nie 
odnoszące  się  rzeczywiście  do  państwa,  wykluczyć 
wypada. 

Gałęzie  pomieszczone  tutaj,  traktujące  o  faktach, 
nie  nastręczają  żadnych  trudności,  dwie  tylko  są  takie 
nauki  i  nie  może  ich  być  więcej.  Można  bowiem  opo- 
wiadać, w  jaki  sposób  życie  państwowe  w  ogóle  lub 
w  pojedynczych  oznaczonych  wypadkach  §ię  toczyło, 
alba  można  przedstawić  tylko,  jak  stosunki  państwo- 
we w  pewnej  jednej'  chwili  się  ugrupowały.  Będzie 
to  więc  historja  państwa  i  statystyka. 

Głębiej  za  to  sięgnąć  potrzeba,  chcąc  dobrze  okre- 
ślić uczące  umiejętności  państwowe.  Trzeba  tu  prze- 
dewszystkiem  odszukać  jakiego  rodzaju  przepisom 
człowiek  co  do  życia  swego  w  państwie  musi  ulegać* 
z  jak  wielu  tedy  rozmaitych  stanowisk  można  coś  żą- 
dać od  niego  lub  dawać  mu  wskazówki.  Takich  zaś 
przepisów  można  dojrzeć  trzy  gatunki  (^). 

(^)  Powyżej  w  §  6  wyliczone  czten/  rodzaje  przepisów  rzą- 
dzących zarówno  państwem  jak  i  innemi  utworami  społecznego 
życia,  a  mianowicie  prócz  prawa,*  moralności  i  praktyczności, 
jeszcze  i  religią.     Wydawać  by  się  mogło,  że  chcąc  dokładnie 
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Naprzód  przepisy  prawa.  Przedewszystkiem  bo- 
wiem, życie  jednolite-  w  państwie,  musi  hji  ujęte  w  pe- 
wien zewnętrzny  porządek,  któremu  każdy  z  uczestni- 
ków poddać  się  winien  i  który  w  razie  potrzeby  ze- 
wnętrznym przymusem  musi  być  utrzymany.  W  za- 
męcie niepodobna  osiągnąć  celu  zespolonego  życia, 
a    na    dobrowolne    rozsądne    postępowanie    trudno 


rozwinąć  umiejętność  państwową,  należy  jeszcze  osobno  przed- 
stawić naukę  o  pańsime  ze  stanounska  religijnego.  Można  się  na 
to  w  ogóle  zgodzić,  jako  na  logiczne  żądanie,  możnaby  nawet 
znalesć  w  historyi  pewne  epoki  cywilizacyi,  w  których  państwo 
opierało  się  wyłącznie  na  przepisach  religijnych,  które  zatem 
poddaćby  można  naukowemu  badaniu.  U  narodów  jednak 
chrzescijańsko-europejskiej  oświaty,  nie  wyrobiła  się  w  tym  kie- 
runku umiejętność  państwowa,  i  wyrobić  się  nawet  nie  mogła. 
Religia  chrześcijańska  nie  podaje  osobnych  przepisów  dla  pań- 
stwa lecz  ogranicza  się  na  wskazaniu  moralnych  praw,  mających 
obowiązywać  pojedynczego  człowieka,  które  on  potem  jako  je- 
dnostka, ma  zastosować  w  stosunku  swym  do  państwa  i  w  pań- 
stwie. Jakbądź  cała  nasza  etyka,  a  więc  i  etyka  polityczna, 
przesiąknięta  jest  chrześcijańskiemi  zasadami,  to  nie  podaje  ona 
jeszcze  dość  mateijału  do  osobnej  religji  pańsiwotaej.  Jeżeli  zaś 
w.  pewnej  części  chrześcijańskiego  świata. i  w  pewnych  epokach, 
organizacja  pańt^twa  wzięła  za  wzór  religijne  dogmata  i  tylko 
wecUug  nich  się  rządziła,  tak,  że  ztąd  teokracja  chrześcijańska 
powstała:  to  nie  działo  się  to  skutkiem  jednakowego  zapatrywa- 
nia się  całego  chrześcijańskiego  społeczeństwa,  a  przytem  da- 
wno już  zarzuconem  zostało.  Wspomnimy  o  tem  na  właści- 
wem  miejscu,  jako  o  historycznem  i  literaokiem  zjawisku;  pomie- 
szczenie wszakże  nauki  o  państwie  ze  stanowiska  czysto-religij- 
nego  w  szeregu  umiejętności  politycznych,  nie  odpowiadałoby 
ani  dzisiejszym  pojęciom,  ani  obecnemu  stanowi  nauki. 
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u  wszyrfbich  i  za was&e  Kczy<5;  praeoi^me  musi  byić  'Wy- 
raźme  |K)«^i^d2tai;i]em,  oo  lęgół  pojedynfcsemu  winietity 
jalk  ^łę  'ten  ostałni  'do  tamtego,  ^o  |ego  ureądzeń  i  et^ 
ganów  ma  zachowywać, — ra  daflej,  fite  i  jąk  będzie  znau- 
szony  do  poslu^zeńt^t^^  Wspólnym  ust^uowieDiena  ka- 
żdy, kto  je  bądź  przez  «te|>orG^iAmienie,  hądi  ze  zŁęj 
woli  naruszy.  Ten  prawny  porządek  musi  być  zaró- 
wno postawiony  w  wewnętrznem  życiu  pojedynczego 
państwa,  jako  też  i  we  wzajemnych  stosunkach  jedno- 
cześnie istniejących  państw.  W  obydwóch  razach ,  jak 
to  się  samo  przezsię  rozumie,  nie  mogą  zajady  być  do- 
wolnie i  przez  niekompetentnych  stawiane,  lecz  win- 
ny wychodzić  od  władzy  zdolnej  do  orzeczenia  i  do 
poparcia  ich.  Tą  whidzą  zaś  może  być  albo  sama  pra- 
wda myśli  zasadniczej,  z  której  płynie  zadanie  pewne- 
go państwa,  albo  też  upoważniona  zewnętrzną  powagą. 
Przez  ścisłe,  określenie  zewnętrznej  konieczności, 
bywa  zwykle  już  otrzymana  nieodzowna  podstawa  do 
życia  państwowego,  wystarczająca  w  ogóle  do  osią- 
gnięcia jego  celów.  Lecz  człowiek  stoi  jeszcze  pod 
wyższemi  przepisami,  tńi  jedynie  wewnętrznego  po^ 
rządku;  niepodobna  uofganizoWać  wszystkich  czyntio- 
ści  państwa  i  pojedynczych  ludzi  w  niem  przez  sam 
przymus.  Wiele  jeszcze  rzeczy  leżących  po  za  pospo- 
litym zewnętrznym  porządkiem,  można  przy  dobrej 
woli  osiągnąć  i  te  właśnie  nabytki  bywają  najlepsze. 
Skoro  bowiem  człowiek  w  ogóle  i  we  wszystkich  sto- 
sunkach życia  swego  ma  zachowywać  przepisy  moraK 
ności,  t.  j.  że  w  każdym  szczególnym  wypadku  powi- 
nien  się  kierować   zasadami   czystego   rozsądku;  mia 
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więe  mo4?«kiy  tok^  obo^ązek  w  9weał  iyeiw  publi- 
e!xn6m,  a  dobr^  iroli,  a  więe  metylko  gdzie  go  do  te- 
go ze'WDętrany  pj^^y»uc»  zniewala  zaw^e  oheieć  i  dzla- 
łdó  rozsądufe.  Reguły  wynikagące  z  tego  mcwahiego 
oho wiipku  leżącego  na  człowieku  żyjącym  w  państwie, 
tworzą  praw)  nioral]^o4ci  fKŁ'hs^fwowej^  etykę  polityamą 
(StffflftSlMftiigefe^  iw  ®ta«tftlWM()?  dotyczą  one  zarA- 
wna  wewnętrznego  życia  pojedynczego  państwa,  jako 
też  stosudku*  jego  do  innych  istniejących  jednocze- 
śnie (*). 


(^)  W  żaden  sposób  nie  y odobna  si^  sgodzić  z  Stablcm 
(Wrd)td  unb  StaQtdlel)re  ks.  II  roz.  2),  że  ostateczna  różnica  mię- 
dzy prawem  a  moralnością  polega  wtem,  iż  prawo  jest  moralnem 
postępowaniem  człowieka  w  stosunku  do  prawideł  i  porządku 
życia  zespolonego,  »  moralftośó  jent  dobrą  i  uczciwą  wolą  poje- 
dynczego ozławiaba  w  stosunku  do  pojedynczyck  ludzi.  Z  je- 
dnej strony  możebnem  i  potrzebnem  jest  stałe,  na  zemiątrEi  edh 
gra^czone  i  wyii^uaió  się  dające  określenie  wzajemnytch  ątosun- 
ków  między  pojedynczemi  nawet  bez  pośrednictwa,  i  odnosze- 
nia się  do  państwa.  Krzywdy  sobie  wyrządzać  nie  powinni  po- 
jedynczy ludzie,  z  Hamego  już  względu  na  własne  indywidualne 
cale,  a  niietyiko  dla  tego  by  nie  wzruszać  porządku  zespolonego 
żyoiai  Z  dragtej  za  to  strony,  tarudno  sroznmieć,  db  czego  mo- 
ralnie dolara. wola  ozł^wieka^  ma  być  jedynie,  przyjętą*  wstosua- 
kowo  mniej  ważnych  czynnościach  między  indywiduami,  nie  zaś 
uznaną  jako  przymiot  i  sprężyna  całego  zbiorowego  stosunku 
państwo weg;e^  Uwaiająo  n^M^et  moralność  jako  doskonałą  oso- 
hi3tość,,te  uzupełnienie  j€|j  wtądy  dppiaro  jeai  rceeaywiste,  gdy 
iw2;ględem  ogółu  wszya&o  co  się  naleiy  jest  wykonane.  Wpra- 
wdzie w  obęc  po^polim  oiodoskoniUatoi  i  moralnyob  niedostat- 
ków  ludzi,,  i^ie  moto  pańatwo  spuazozać  aię   wyłątoniO'  na  po- 
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Widocznem  jest  także  nakoniec,  że  cała  działal- 
ność kidzi  w  państwie,  stoi  pod  przepisami  praktyczno- 
ści  i  roztropności.  Zdrowa  każda  myśl  wtedy  dopie- 
ro staje  się  pożyteczną,  gdy  w  właściwy  sposób  prze- 
prowadzoną zostanie,  t.  j.  przez  użycie  stosownych 
środków;  naodwrót  zaś,  najlepszy  i  najpotrzebniejszy 
zamiar  rozbije  się,  zaszkodzi  nawet,  jeżeli  nie  będzie 
w  odpowiedni  sposób  wykonany.  Nie  wystarcza 
cłicieć  sprawiedliwych  i  dobrych  rzeczy,  lecz  trzeba 
je  roztropnie  jeszcze  spełnić  umieć;  trzymanie  się  zaś 
reguł  prowadzących  do  tego,  obowiązuje  ludzi  w  pań- 
stwie żyjących  równie  mocno,  jak  uszanowanie  wy- 
magań prawa  i  moralności.  Panowanie  więc  przepi- 
SÓW  przydatności  rozciąga  się  tak  dalece  na  wszystkie 
części  i  stosunki  życia  państwowego,  iż  tworzy  nie- 
tylko  politykę  dla  wszystkich  rodzajów  państw,  ale 
jeszcze  politykę  wewnętrzną  i  zewnętrzną  w  kardem 
państwie. 

Dokładny  zatem  przegląd  naukowego  zbadania 
życia  w  państwie,  wyinaga  uwzględnienia  wszystkich 
teoryi,  wypływających  z  zastosowania  powyższych 
trzech  rodzajów  praw,  do  jednolitego  zespolonego 
pożycia  ludzi.  Tó  uwzględnienie  można  w  rozmaity 
sposób  dokonać.     Można  tu  bowiem  rozpatrzeć  każdą 


wszechne  uczucie  moralności;  potrzebuje  ono  przedewszystkiem 
zewnętrznego,  -w  razie  potrzeby  prawem  wymusić  się  dającego 
porządku; — lecz  to  nie  przeszkadzał  aby  nie  stawiać  wzniosłej - 
8zej  budowli  na  pZ>przednio  już  ubezpieczonym  fundamencie, 
by  nie  ogładzać  to,  co  pierwej  z  grubszego  ociosanem  zostało. 
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k^^oi^  ze  wwy9tkieh  tneeh  punktów  wid^eauh  ol^- 
faiUj%e  i  roiwiąiiią}^  ją  w  l«o  ^loaób.  Gdy  Jedąn^, 
jak  to  wyżej  wykazano,  poźytecziu^9ai9  mą  byd  wy^ 
daje  zewnętrzne  uporządkowanie  encyklopedyi  dla 
pewnych  przynajmniej  celów,^ — można  zatem  przed- 
stawić także  pogląd  na  całość,  łącząc  pojedyncze,  z  po- 
wyższego potrójnego  zapatrywania  się  wynikające, 
orzeczenia,  w  ściśle  zamknięte  systemata  teoryi,  usta- 
wiając je  tylko  logicznie  we  właściwym  obok  siebie 
poreądkw,  JJzielo  aijaiejs»e  w  ten  sposób  ułożone  ^- 
stało.  Oo  się  zaś  dotyczę  nauk  mających  być  pomi- 
niętemi  w  encyklopedyi  umiejętności  politycznych 
(porównaj  §  8),  to  zwrócić  tu  najprzód  uwagę  wypa- 
da, na  wszystkie  inne  nauki,  traktujące  o  innych  kołach 
społecznych,  oraz  na  ogólne  tylko  przygotowawcze 
wiadomości  Dla  tego  więc  wykluczooemi  być  mu- 
agą:  przyrodzone  prawo  pry watiie ,  całe  umiejętności 
o  towarzystwie,  cała  nauka  gospodarstwa,  z  wyjątkiem 
policyjnego  wspierania  czynności  majątkowych  oby- 
wateli i  nauki  o  finansach  czyli  skarbowości  państwo- 
wej (©taató^aua^altungdfunbe,  ®fnanj»tffenf*aft)  (7,  na- 


(})  Wyragy:  y^oapodarstwo  narodowe" — >,śoouomie  politi- 
qiie"  —  ,^aaka  gospodarstwa  państwowego**  (£łaat0toirtt)f(l)afte« 
(c^ff)  nie  powinny  wywołać  pomyłki  i  skłonić  do  zaliczenia  nau- 
ki gospodarstwa  mi^sy  niniejętnosci  polityczne  czyli  państwo- 
wa. Jeżeli  te  ostatnie  bowiem  zajmują  się  jedynie  teorją  pań- 
stwa, toi  jaanem  jest,  że  ekonomia  polityczna,  jakbądź  by  ją  na- 
swaó,  w  małąj  tylko  cj^Une  da  się  do  nich  zaliczyć.  Ws^yst- 
kia  j^  roidsKialy,  jak  np.  o  mąiątku,  wartpści,  cenie,  kapitale,  si- 
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koniec  te  wiadomości,  które  ułatwiają  tylko  statyście 
jego  zewnętrzną  działalność  lub  wyrabiają  mu  wpływ 
na  otaczającycłi  go. 


łach  pracy  i  jej  podziale,  produkcyi  i  konsompcyi  reeczy,  kre- 
dycie, stosunku  wzajemnym  rozmaitych  rodzajów  zatrudnień 
i  t.  d.,  nie  mają  z  państwem  nic  do  czynienia,  i  znajdują  swe  za- 
stosowanie w  każdem  społecznem  kole  iudzkiem ,  zaczynając  od 
jednostki.  Tam  więc  tylko,  gdzie  istnieje  wymaganie  i  potrze- 
ba, by  państwo  swą  siłą  zbiorową  poparło  gospodarcze  usiłowa- 
nia, lub  gdzie  rzecz  jego  własnego  gospodarstwa  dotyczę,  nale- 
żą nauki  ekonomiczne  do  rzędu  nauk  politycznych ;  tam  więc 
tylko,  gdzie  mogą  być  traktowane  jako  osobną  nazwę  mające 
(wedle  planu  i  systematu  przyjętego)  teorje  Jpolityka  ekonomi- 
czna i  nauka  skarbowosci),  jako  części  zbiorowej  polityki  we- 
wnętrznej. Przez  takie  cząstkowe  tylko  uznanie  ich  za  umieję- 
tności państwowe,  nie  zostaje  bynajmniej  wstrzymaną  możliwość 
jednolitego,  dokładnego  opracowania  nauki  gospodarstwa  we 
wszystkich  jej  kierunkach;  chodzi  tylko  o  to,  ie  nie  może  w  te) 
rozciągłości  być  ci^kowicie  wcieloną  do  umiejętności  państwo- 
wych. Nie  uprawnia  ją  do  tego  nawet  ta  okoliczność,  że  wię- 
ksza część  jej  zasad  stanowi  przygotowawcze  wiadomości  do 
dziiJ:ania  w  państwie.  Stosunek  tych  umiejętności  jest  ten  sam 
jak  np.  teoryi  o  posiadaniu  i  własności,  o  zastawie  i  testamen- 
tach, lub  przepisów  formowania  rozmaitych  gatunków  wojska,  lub 
reguł  o  przygotowaniu  oblężenia.  I  te  nauki  nie  stanowią  by- 
najmniej części  umiejętności  państwowych,  pomimo  że  państwo 
musi  mieć  instytucje  osłaniające  w  razie  potrzeby  prawne  jego 
stosunki,  a  więc  że  statysta  i  o  nich  powinien  mieć  pojęcie; — 
albo  dla  tego  ,  że  zadaniem  polityki  jest  wystawić  potrzebną 
do  obrony  siłę  zbrojną,  a  zatem  że  statysta  wiedzieć  powinien 
iż  rozmaitego  czasu  potrzeba  do  utworzenia  rozmaitych  wojsk, 
albo  że  większe  lub  mniejsze  wydatki  od  rodzaju  broni  zależą. 
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Prócz  tego  moŻDa  wymagać  od  dobrze  opracowa- 
nej i  wstępnemu  studjum  poświęconej  encyklopedii 
umiejętności  politycznych,  ażeby  pojedyncze  ich  ga- 
łęzie tak  przedstawione  i  nazwaąe  były,  jak  się  zwy- 
czajem wyrobiły.  Unikać  tedy  należy  zarówno  zby- 
tniego rozdrobnienia,  jako  też  i  niezwykłego  połącze- 
nia różnych  przedmiotów  w  jedną  nową  całość;  lepiej 
także  pozostawić'  im  utarte  techniczne  nazwy  nawet 
tam,  gdzieby  można  dać  lepsze  lub  czystsze  co  do  ję- 
zyka (^).  Zmiany  tego  rodzaju  nie  polegające  na  isto- 
cie rzeczy,  nie  przynoszą  wyraźnego  pożytku,  lecz  da- 
leko częściej  wprowadzają  nieporozumienie  w  poję- 
ciach już  utartych,  utrudniają  zapoznanie  się  z  istnie- 


-Nie  tu  wprawdzie  miejsce  bliżej  dowodzić,  ale  jednak  wspo- 
mnieó  przynajmniej  wypada,  że  przyjęty  pospolicie  w  Niem- 
czech potrójny  rozdział  umiejętności  ekonomicznych ,  na  naukę 
gospodarstwa  narodowego,  politykę  gospodarstwa  i  finansów  nie 
jest  ci^iem  trafny  i  logiczny.  Jasnem  jest  bowiem,  że  czysta 
teorja  gospodarstwa  narodowego  musi  się  ro^.padać  na:  wykład 
ogólnych  zasad  wszelkiego  gospodarstwa,  na  teorją  zastosowania 
ich  do  życia  ekonomicznego  indywiduum  i  rodziny,  i  nakoniec, 
zastosowania  ich  w  gospodarstwie  towarzystwa.  Podobnie  i  po- 
lityka gospodarstwa  narodowego  dopiero  wtedy  będzie  logicznie 
jasną  i  co  do  treści  trafnie  ujętą ,  jeżeli  i  w  niej  dobrze  odróżni- 
my pomoc  państwa  pojedynczemu  człowiekowi  świadczoną,  od 
pomocy  różnym  kołom  towarzyskim  dawanej. 

(1)  Za  szczególny  obowiązek  poczytywał  sobie  tłomacz,  uni- 
kać w  polskim  przekładzie  nowych,  lub  nieutartych  wyrażeń. 
Tam  tylko,  gdzie  konieczność  ze  względu  na  scid;ość  pojęcia  te- 
go wymagała,  musiał  czasami  udać  się  do  wprowadzenia  ich. 

(Przj/ptsek  Uomacza) 
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jijćą  lifewfuw^  Ńie  ró4tttttłe«iy  ta  Midira  pod  tern 
śhy  ftle  nakżił*  l^feWtt^  Węd^W  logiki  hib  tjMp^iiń6 
hakii^Ąte  fiń^wy.  Chociaż  bowteth  źAdkm^m  ^hCykló^ 
pedy\  ńie  ^śt  nefófmkcJjś  teraki,  to  p^ldniiB  oni^  pWł5* 
clfe,  {)crd^'6  Wfećz  i  f^rtnę  ^  sposób  trafiiy,  ttl6  zaś  pyfcy^ 
czydaĆ  śi^  <!ó  uwieczniania  błędów.  Ttik  Wi^c  ganić 
wyt^iida,  gdy  rip.  prawo  ttirędiy-ńat*6d(yw^  rozdzielają 
na  pt^wo  fiiarodów  (^MtettwW),  pt^wt)*  pańMw  (6to* 
afrtltrtbO  i  dyplotnację^,  I«b  gdy  nńink^  bSwiaty  tnott% 
ptżśż  osobni  prżfedstawi^life  pojedynczych  części  We- 
wnętrznej polityki,  i  tytn  apośobetn  rozrywają  j^  or- 
gańióizny  związek}  truidno  podobnież  pochwalić  gdy 
ogólną  teotję  państWfe,  a  zatem  pócjtówiente  ogólnych 
pojęć  o  państwie,  istocie  i  stosunkach  jego,  łączą  nie- 
rozdiieinie  z  illozoficznem  prawem  państwowem. 

Wypada  tedy  t  tego  wszystkiego,  że  dobrze  po- 
dzielona i  W  całość  ujęta  (jednakże  zewnętrznie  tylko 
uporządkowana)  encyklopedja  umiejętności  politycż-* 
oych  powinna  wyłożyć: 

/.   Dogmatyczne  urt^ejętnoići  polityczne. 

1.     Ogólna  nauka  ó  państwie  (*). 
Ź.     t^rawo  pubficzne. 


(*)  W  razie  gdyby  niewłaściwem  się  wydawało,  że  tutaj  (Ji- 
ko  i  w  poprzednim  §  przy  umiej ętnóśoiiich  o  towarzystwie)  J>o- 
stawiono  ogólfią  naukę  o  pUńsithe,  jako  osobfaą  do^maftycztią 
umiejętność  państwową,  obok  prawa  publicznego,  etyki  państwo- 
wej i  polityki;  gclyby  zarzucić  chciano,  że  wfizetki  dogmatyczny 
wykład  o  państwie  nłtsi  już  być  zawarty  w  jednym  z  3-ch  po- 
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A.  Prawo  państwowe. 

k)  4Dł>owią0iijąoe  (w  państwie  pttrjarchaliieifti 
^aeryniótiiałneA ,  teokmtyczmm ,  ttaroAytaefli 
t^^imiytmtu^  d^potyemem). 

B.  Prawo  rborodów. 
aj  filozoficzne. 

b)  obowiązujące  (europejskie). 


wyŻBzych  wielkich  działów,  a  tern  aamem  ii  wedle  saaad  zdro- 
wego rozsądku,  nie  ma  już  miejsca  dla  czwartej  teoryi, — to  w  na- 
stępny aposób  usprawiedliwić  się  imoiemy*  Prawda,  ie  i^nriQ>^~ 
gając  od  państwa  jakiejbądź  czynności  lub  urządzenia,  żądanie 
tiki^  trzeba  uferasadnić  tse  stanewi^a  prawa,  noralltoioi  lub 
pr^datności)  zkąd  powstaną  ti^y  aupełne  systemata  naukowe 
oparte  na  tych  trzech  podstawach;  ale  właśnie  z  tego  samego 
powodu,  że  życie  w  państwie  ulega  rozmaitego  rodzaju  przepi- 
som, ogólna  więc  jego  istota  nie  może  być  dostatecznie  i  bez  na- 
ciągania rozpoznaną  w  jednej  z  powyższych  teoryi,  lecz  musi  spo- 
cząć na  obszerniejszej  podstawie.  To  ogólne  wytiomaczenie 
natury  państwa  ma  tedy  podać  ogólna  teorja  o  niem.  2^zwy- 
czaj  bywają  podobne  zasadnicze  pojęcia  w  filozoficznem  prawie 
państwowetn  pomieszczone;  podówczas  jednak  powstaje  konie- 
c%h6ść,  albo  skrzywić  je  przez  wyłączne  zapatrywanie  się  ze 
stano^ska  prawnego, — albo  do  teoryi  prawa  przylnięszać  zasa- 
dy i  badania,  które  nie  mają  atii  podstawy  prawniczej ,  ani  ja- 
kó^i^  "wagi  dła  prawa.  Tacy  tylko  nauczyciele  teoryi  pań- 
8l'#t>W€^,  ktÓray  państwo  jedynie  jako  instytucję  prawną  pojmu- 
ją, iHogą  logicznie  na  całą  jego  istotę  Wyłącznie  z  punktu  pra- 
WtegOsię  taplitrywaS.  Z  tej  to  niezawodnie  przyczyny,  w  cza- 
sie panowania  szkoły  Kanta  nie  było  mowy  o  ogólnej  teoryi 
pliJS&twa  (ftUgemfitit  Staatdlet;re).  Lecz  właśnie  to  stanowisko  jest 
niedostateczne  i  chwiejne. 
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3.  Etyka  państwowa  (*). 

4.  Sztuka  państwowa  czyli  polityka.  (Podstawy 
materjalne,  psychologia  polityczna,  polityka  wewnętrz- 
na a  więc:  organizacyi  i  administracyi,  polityka  sądo* 
wa^  nauka  policyi,  skarbowości;—  zewnętrzna  polityka). 

11.    Historyczne  umiejęłności  polityczne. 

1.  Dzieje  państw. 

2.  Statystyka. 

§  10. 

3.  Iiiteratora  encyklopedyl  umiejętności  polltycsiiych. 

Liczba  dziel  zamierzających  dać  zupełny  przegląd 
umiejętności  politycznych,  dosyć  jest  znaczną^  a  mia- 
nowicie niemieckich;  wielka  wszakże  ich  część  jest  bez 
wszelkiej  wartości,  ponieważ  albo  były  z  gruntu  na 
mylnej  oparte  podstawie,  albo  się  stały  niewystarcza- 


(^)  Stosunkowo  bywa  etyka  państwowa  najrzadziej  opraco- 
wywaną częścią  umiejętności  politycznych ;  mogłoby  eię  ztąd 
wydawać,  że  pomieszczenie  jej  między  niemi  będzie  się  sprzeci- 
wiać postawionej  zasadzie,  iż  powszechnie  utarte  już  podziały 
zatrzymać  należy.  Gdy  jednak  dowiedziemy  (poniżej  w  §  76 
i  nast.)  że  zbadanie  stosunków  pań8two\vych  ze  stanowiska  mo- 
ralności nieodzowną  jest  częścią  dokładnego  naukowego  opraco- 
wania zbiorowego  życia  w  państwie,  to  staje  się  uwzględnienie 
zaniedbanych  często  teoryi,  (raczej  podwójnym  obowiązkiem  niż 
pomyłką.  Chodzi  o  unikanie  niepotrzebnego  zamieszania,  lecz 
nie  o  powtarzanie  starych  błędów. 
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jącemi  skutkiem  nowego  postępu  nauki.  Bezpoźyte- 
czną  przeto  byłoby  rzeczą,  podawać  tu  kompletny  ich 
wykaz.  Wystarczy  więc  tylko  znajomość  mniej  lub 
więcej  używać  się  dających  utworów;  shisznem  zaś 
jest  aby  na  wyszczególniające  się  z  pomiędzy  nich 
szczególną  zwrócić  uwagę. 

L  Dzieła  systematyczne. 

1.     Porządkujące  przedmiot  zewnętrznie  (>). 
a)     Krótkie  ^przeglądy  (szczególnie  przeznaczone 
jako  wstęp  do  studjum). 

A.  L.  Schlózer.  21ffgemeiue8  'Btaatóted^t  unb  BtaatS^ 
Detfaffunggredbt.  Poprzedza:  ®n(eituiig  {n  aOe  Staató* 
łnmfftfc^aften.  ©nccRopdbie  berfefbeu.  aKetapoIitif.  Get- 
tinga  1793. 

Bardzo  krótkie  i  nieskończone,  ale  z  talentem. 
Zwrócenie  uwagi  na  towarzystwo. 

C.  O.  Róssig.  @nttt)urf  etiier  (SnccHopabfe  uub  iUlet^O" 
bologie  ber  @taat8mi|f.  Lipsk  1797. 

-y.  Jacob.  ©nleitung  iii  b(i8  @tubfum  ber  Staatómiffen' 
fcbaften.  Halla  1819. 


(*)  Pod  tern  nazwaniem  pojmuje  autor  metodę,  według  któ- 
rej wyłożoną  zostaje  w  Encyklopedyi  każda  galęi  umiejętności 
politycznych  osobno,  np.  ogólna  teorja  państwa,  prawo  państwo- 
we, między-narodowe  i  t.  d.  Metodę  zaś,  według  której  nie  ga- 
łęzie nauk  pojedynczo  i  oddzielnie ,  ale  kwestje  zostają  osobno 
traktowane,  i  ze  stanowiska  prawnego,  filozoficznego,  polityczne- 
go i  t.  d.  kolejna  badane, — zowi£  otyamczną  metodą. 

(Przypuek  tląmacza). 
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Hfe^n  ®t«iit«(e^e.  Drezno  l^SL 
,      G.  W.  F.  He^iŁ   &xmhU^kn  ia  ą^^Oofop^f  M 
/^iec^tó  0^  9}ttocm^t  un^  €4iiattn>iffenfiHfł  im  ®Kmi3h 
{fń$t.  Barlin  182Q.--3gie  wyd.  praes  G^os^  1840  roku. 
Uderzające  i  bogate  w  pomyrfy;  bystre  w  odróżnUniu 
*  rozmaitych  kół  społecznych;  zawiera  wszakże  wielo- 
rakie pomyłki  i  dużo  ciężkiej  scholastyki. 

J.  F.  G.  Eisekn.  ^a\\t>f>\ixb  be«  ®9|lema  ber  8t»fff. 
Wrocław  1821. 

Szkoła  Heglowska,  ale  samodzielna  i  często  jsM^niej- 
sza.     Forma  równie  scholastyczna. 
f      K.  H.  L.  Mitz.  ©runbrif  fur  enccflołJdbifcbe  Soctrd- 
i^e  flber  bie  flefammten  @taató»{ffenf(*aften.    Lipsk  1825. 

J.  Schón.  $^feStaatótt>iffenMwfl9ef*i(^tóp^«ofoVl)if^ 
begrflnbet     Wrocław  1831. 

Pod  względem  objętości  nie  zupełne,  ale  z  życiem 
i  bogactwem  myśli  napisane. 

F.  Biilau.  giic»t(op4bie  ber  @taat8n?iff.  Lipsk  1832. 
2-gie  wyd.  L.856  r 

Trafne  co  do  podziału  i  objętości;  miły  wykład, 
bez  głębszego  naukowego  wnikania  jednak.  Drugie 
wydanie  wiele  poprawione. 

b}  Dzieła  popularne. 

K.  H.  L.  Pólitz.  3)ie  ®taaten)i|f.  im  efd)teimfeter  3eft 
T.  V  Lipsk  1823  i  24,  2-ie  wyd.  1827—8. 

Oo  do  zakresu  dość  zupełne,  obok  niewłaściwego 
jednak  przybrania  nie  nale;(ącycb  tu  przedmiotów, 
a  mylnego  wyłączenia  iniiyeh,  dużo  literatury.  Oo  do 
treści  rozwlekłe  i  płytkie. 
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Lord  H.  Brcmgham.  Political  philosophy,  I — III. 
Londyn  1844. 

^Niezupełne  i  nieukończone;  zapatrywanie  się  pra- 
wdziwego statysty  i  bardzo  pouczające,  mianowicie 
co  do  praktycznych  urządzeń  w  państwie. 

F.G.  Ongewitter.  ^o^juldte  @t2B.  ober  fłaatóirtffenf(*aft- 
Itc^ed  ^^anbbud).     Halla  1845. 

G.  V.  Słruve.  ©runbjuge  ber  St?B.  I — IV  Mannheim 
1847—48. 

c}  Dzieła  uczonego  zakroju. 

G,  de  RSaL  La  science  du  Gouvernement.  I — VIII 
Akwizgran  1751 — 64.    4.  Niemieckie   tłomaczenie   p. 
J.   Schulina  p.  t.    2)fe  @taatófunfł  I  —  VI.  Franki    / 
1761—67. 

Pierwsze  obszefrne  dzieło  w  tym  przedmiocie;  ob- 
fite w  treść  i  w  znacznej  części  dające  się  jeszcze  dziś 
używać. 

Ch.  D.  Vo88.  ^(tnbbucb  ber  adgcmeinen  St2B.  I — VI. 
Lipsk  1796—1802. 

K.  S.  Zachariiu  ^Sferjig  ©uitet  oom  ©taate  I — V  | 
Stuttgart  1820 — 1832,  2-gie  wyd.  (zupełnie  przero-  / 
bione)  I— Vn.  Heidelberg  1839—1843. 

Dziwaczny  porządek;  mnóstwo  sofistyki  i  gry  stów 
ale  niesłychanie  bogate  w  myśli  i  wiadomości,  i  dla 
tego  pełne  wartości  dla  specjalisty.  ^ 

C.  V.  RoŁŁeck.  Se^rbu*  be8  SBernimftcettted  unb  ber  / 
em.  I— IV  Stuttgart  1829—1835.  '' 

Co  do  zakresu  częścią  za  krótkie,  częścią  za  obszer- 
ne; jednostronne  co  do  kierunku;  napisane  jednak  z  ro- 
zumem,  przeświadczeniem  i  życiem. 

10 
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D.  G.  EckenŁhaL  aOgemeineStaatóleftre  I — III  Neu- 
•tadt  1833—1835. 
f       F.  Schmitthenner.  S^^^lf  SBucbet  oom  ^taaU  ober  f^* 
flematif<*e  ^iiccHo^jabie  ber   8taatótt)iflenf(taften,   tomy 
I  i  III.  Giessen  1839—1843. 

Nieskończone  i  z  uczonością  nie  na  swojem  miej- 
scu; ale  gruntowne  i  zrozumiałe. 

H.  Eisenhart.  ^^ilofop^ie  be8  ^taatei  ober  aOgemd' 
ne  ©edalt^eorie  I.  U.  Lipsk  1843- -44. 

2.     Dzieła  organicznie  wykładające. 

J.  C.  H.  Rósshng.  3)ie  Słiffenfcfjaft  oon  bem  efngig  ri** 
ttgen  ©taatógwedfe.  Erlangen  1811. 
I     A.  Lips.  3)ie  @taatómtfienfc^aft8Ie^re  ober  ©nc^Wo* 
Ipabte  uiib  9Ket^obo(ogie  ber  @taatgn>tffenfd)often.   Lipsk 
t  Erlangen  1813. 

A.  Fritot.  La  science  du  publiciste.  I — XI.  Paryż 
1821—23.  Bez  sensu. 

K.  H.  Hagen.  SBon  ber  @taat6(e^re  unb  oon  ber  Sor* 
ftereitunfl  gum  @taat«b(enpe.  Królewiec  1839. 

H.  Ahrens.  3)ie  organifcfee  ©taatóle^re.  I.    Wiedeń 
1850. 

Jeszcze    niedokończone ,    szczególnie    ważne   ze 
względu  na  teorją  o  towarzystwie. 

L  Stein.  ©cPem  ber  @taatón}iffenf(|)aft.  I— II.  Stutt- 
gard  i  Tybinga  1852—56. 

Nieskończone,  ale  trudno  aby  się  udało  z  powodu 
niezrozumiałej  scłiolastyki. 

L  V.  Morgenstern.  SWenfdj),  Soltóleben  unb  ^taat  im 
naturlicten  Bufawmenl^ange.  I — II.  Lipsk  1855. 

,Z  talentem  i  znajomością  rzeczy. 
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11.     Encyklopedje  alfabetyczne. 

C.  V.  Rotłeck  i  C.  Welcker.  Btaatóleńton  ober  (Snc^ 
flopdbie  ber  @taatótt)iffenf4>afłen,  1-e  wyd.  I — XV  i  sup- 
plem.  I— IV.  Altona  1834—1845.  2-e wyd.  I— Xn 
1845—1848.    3-e  wyd.  Lipsk  1857  i  nast 

Wprawdzie  nie  jednolite,  ale  dużo  doskonałych  u- 
stępów;  pisane  więcej  dla  praktyki  niż  dla  nauki.  Trze- 
cie wydanie  ledwo  zaczęte. 

Dictionnairepolitiąue.  Encyclopódie  du  langage  et 
de  la  science  politiąue.  Avec  une  introduction  de 
Gramier-Pag6s.  Publ.  par  E.  Dicclerc  et  Pagnerre^  2-e 
wyd.  Paryż  1833. 

Naukowo  bez  znaczenia;  kierunek  ultraliberalny. 

Political  dictionary,  forming  a  work  of  universal 
reference,  both  constitutional  and  legał.  I— II.  Lon- 
dyn 1845—1846. 

Zrozumiałe  i  pożyteczne,  mianowicie  dla  angiel- 
skich urządzeń  i  pojęć. 

Hermann  vom  Busche (BsiumatHrk  w  Freiburgu)  ^O' 
puldreS  ®taatólerifon.  Stuttgart  1852. 

J.  C.  Bluntschli  i  K.  Brater.  ©eutfdbeg  ©taatómar 
terbu4>I— VIL  Stuttgart  i  Lipsk  1856  i  nast. 

W  poważnym  naukowym  duchu  i  odpowiedniej 
formie;  umiarkowanie  liberalny  kierunek.  Daleko 
jeszcze  do  końca,  ale  szybko  się  drukuje  dalej. 

H.  Wagener.  ©łaatóMinb  ®efeQfct>aft6'8mfon.  Berlin 
1858. 

W  duchu  partyi  reakcyjnej;  zaledwo  rozpoczęte. 

Oprócz  tego  znaleść  jeszcze  można  wiele  wybor- 
nych rozpraw  z  dziedziny  umiejętności  państwowych^ 
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częścią  w  wielkiej  Encyklopedii  Ekonomicznej  Kru- 
nitz^a^  częścią  w  Weiskego  Słowniku  prawnym  (Stecttó* 
leritou),  częścią  nakoniec  w  Brockhausa  ^ouDerfationd' 
(ertf on  i  uzupełnieniach  jego,  oraz  w  francuzkicłi  i  pół- 
nocno-amerykańskich  naśladowaniach  tego  wydawni- 
ctwa (*). 


(^)  Obszerniejsze  wyliczenie  i  ocenienie  enoyklopedyj  umie- 
jętności państwowych,  patrz  w  moje;  ®t^d)ii)it  uiib  Sittralur  ber 
6tSB.t.  Istr.  113-163. 
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OGÓLNA  TEORJA  PAŃSTWA. 

§  11. 
1.   P«I(cle  1  cel  państwa. 

Rozpatrując  istotę  rozmaitych  kół  społecznych 
(patrz  wyź^j  §  1 — 7),  wskazaliśmy  już  tem  samem 
w  ogóle  znaczenie  i  zadanie  państwa.  Bliższe  okre- 
ślenie jeszcze  tych  pojęć  jest  następujące : 

Państwo  jestto  trwały,  jednolity  organizm  takich 
urządzeń,  które  kierowane  zbiorową  wolą,  a  utrzy- 
mywane i  przeprowadzane  zbiorową  siłą,  mają  za  za- 
danie wspierać  dozwolone  cele  życia,  pewnego,  na  o- 
graniczonej  przestrzeni  osiedlonego  narodu ,  zaczyna- 
jąc od  indywiduum  aż  do  towarzystwa  ( *). 


(^)  Zdaje  się  iż  EbyteOEnem  byłoby  dowodzić,  iż  określając 
pojęcie  państwa,'  zawsze  się  na  pozór  przypuszcza  cel  jego  jeden 
szczególny  dmgi  ogólny.  Wprawdzie  ,  pisarze  badający  ze  sta- 
nowiska prawa  natury,  bądź  zupehiie  zaprzeczają  pierwszego, 
jak  np.  A.  MfiUer  dlmtnU  ber  StaaWfunP  1. 1,  str.  27,— bądź  też 
pomijają  go  jak  np.  Schleiermacher  <Sl)fłfm  ber  ^itten(e()rf  str.  274. 
Podobnie  K.  L,  v,  Haller  w  swojej  8ic|łotnration  ber  etaatttoiffeit^ 
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Następne  uwagi  mogą  bliżej  objaśnić  i  usprawie- 
dliwić powyższą  definicję  państwa. 


f^ofttn  nie  przypuszcza  istnienia  nawet  ogólnego  cela.  Że  wszy- 
scy ci  są  w  błędzie,  aż  nadto  Jest  rzeczą  jasną.  Powyżej  już 
(w  §  6)  nadmieniliśmy  i  odparli  zapatrywanie  się  szkoły  filozo- 
ficznej na  państwo ,  jako  na  samorodny  utwór  porządku  świato- 
wego, w  istocie  swej  do  żyjących  stworzeń  podobny,  nie  zaś  ja- 
ko na  organiczną  całość  wielu  różnorodnych  urządzeń,  mają- 
cych cel  i  punkt  środkowy  wspólny.  I  rzeczywiście:  cała 
błahość  takiego  poglądu  wykazuje  się  dopiero  tutaj;  ten  bowiem 
jeżeli  chce  być  konsekwentny,  musi  odmówić  państwu  wszel- 
kiego właściwego  ż:* dania,  a  tem  samem  pozbawić  się  wszelkiej 
podstawy,  na  którejby  mógł  zbudować  przepisy  działania  dla 
państwa,  lub  osądzić  jego  pożytek.  Tak  więc,  jeżeli  Miiller  do- 
wodzi, że  ani  państwo  dla  człowieka,  ani  człowiek  dla  państwa 
nie  istnieją,  lecz  że  oboje  razem  w  nierozdzielnej  spólności,  są 
dopiero  wyrażeniem  Bożej  myśli,  na  podobieństwo  ślimaka,  któ- 
ry ani  sam  dla  skorupy,  f  ni  skorupa  ó]&  niego,  lecz  oboje  razem 
przedstawiają  formę  życia :  to  tylko  tyle  w  tem  prawdy,  ie 
w  fizycznych  płodach  natury  jedną  całość  tworzących,  nie  wi- 
dać stosunku  między  celem  i  środkiem,  gdyż  oba  stoją  na  równii 
ale  zupełnie  co  innego,  gdy  rzecz  chodzi  o  ludzi  i  instytu- 
cją dla  nich.  Tutaj ,  niewłaściwem  i  uchybiającem  jest  Idaść 
wszystko  na  równi  pod  względem  znaczenia  wewnętrznego; 
przytem  zaś  rozsądek  stawia  niezbite  żądanie,  aby  każda  insty- 
tucja miała  swój  cel,  a  więc  cel  dla  człowieka,  skoro  bywa  jego 
siłami  stworzoną  i  utrzymaną.  Jeżeli  znowu  Schleiermacher 
(w  innem  miejscu)  dopatruje  istotę  państwa  tylkowprzeciw-sta- 
wieniu  zwierzchności  z  poddanymi ,  jakbądźby  ten  stosunek  po- 
wsti^  i  żadnego  nie  nadając  ma  przeznaczenia :  to  wskazana  tu 
jest  wprawdzie  (jak  to  zresztą  zamiarem  było  autora)  różnica 
Buędzy  samorodną  hordą  (plehiieniem)  i  rozmyślnie  zorganizo- 
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Państwo  mudi  hyó  trwałem  ciągk  }nTząizeni9^ 
albowiem  dopóki  ludzie  żyją  na  świecie,  istoieją  cele 


wanem  8połeczeq6twemy  ale  oiUe  badanie  tego  wyższego  stopnia 
rozwoju  ludzkich  stowarzyszeń,  nie  wyiohodzi  jeszcze  po  za 
kwestją  zewnętrznej  formy.  Tymczasem  każda  zwierzchnoió 
musi  na  jakichś  rozumnych  powod&oh  opierać  swe  ptuwo  do  rofe- 
kaay wania ;  poddani  Baś  muszą  mieć  dostateczne  przyczyny  do 
posłaezeńetwa  ich  skłaAiąjące.  Odezukaó  te  motywa  w  ozemś 
innem ,  jak  w  dążeniu  do  wspólnego  celu ,  jest  rzeczą  niepodo- 
bną. Rozkaz  bez  wyraźnego  celu  jest  dziką  samowolą,  lub  sza- 
leństwem; posłuszeństwo  zaś  bez  niego,  jest  zupełnem  zaparciem 
się  osobistości  i  moralnych  obowiązków.  Hallei^  tłómaczy  zno- 
wu powstanie  państwa,  zlaniem  się  pojedynczych  tmiów,  w  obeo 
którego  każdy  uczMtuik  ma  swój  cel.  Pomijając  już ,  iż  takie 
pojmowanie  może  się  tylko  odnosić  do  państwa  patrymonialne- 
ge,  nie  %m  już  nawet  do  teokr^cyi  lub  wolnych  gmin  jak  je  sam 
Haller  maluje:  to  w  ogóle,  zupełną  jest  dowolnością  przypusz- 
czać, że  zrozumienie  zadania  państwa  ze  strony  jego  mieszkań- 
ców ,  musi  być  zawsze  faktycznie  różnorodne  i  w  przeciwnych 
kierunkach  się  rozchodzące.  Przeciwnie ,  doświadczenie  poka'- 
zuje  ,  że  może  wielka  jedność  pod  tym  względem  panować  ^  oe 
bardzo  łatwo  Aobie  wytłómaczyć ,  ponieważ  żądania  te  płyn^ 
z  oałego  stanu  oświaty.  Być  może,  że  niejcażde  indywiduum, 
zupełnie  jasno  zdaje  sobie  sprawę  z  celu  ogólnego  państwa ,  lub 
nie  ma  o  nim  zgodnego  z  prawidłami  nauki  pojęcia ;  pomimo  to 
jednak ,  bardzo  jeszcze  możliwem  jest ,  że  wszyscy  potrafią  się 
porozumieć,  czego  od  państwa  mają  wymagać.  Nawet  w  pań- 
stwie patrymonialnem ,  powstaj^cem  z  aggregatu  prywatnymi 
kontraktów,  niemożliwą  jest  rzeczą  by  cele  zupełnie  się  z  sobą 
rozmijały,  bo  i  tam  nawet  polega  wszystko  na  wspólności  onych, 
a  mianowicie  na  uorganizowaniu  wzigemnej  obrony  i  na  wspól- 
nych ekonomicznych  korzyściach. 
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życia,  potrzebne  jest  więc  ubezpieczenie,  oraz  pomoc 
w  osiąganiu  onych.  Nigdy  zatem  potrzeba  organiza- 
cyi  państwowej  nie  jest  ostatecznie  załatwioną,  lecz 
owszem  odnawia  się  co  chwila.  Tymczasowe  prze- 
to instytucje  byłyby  zupełnie  niedostateczne;  jeże- 
li nawet  jedno  państwo  rozwiązuje  się,  to  musi  za- 
raz inne  nowe  na  jego  miejscu  się  utworzyć,  by  uchro- 
nić od  ogromnego  zamętu  i  niedoli  znaczną  liczbę 
stosunków  ludzkich.  Pod  tym  względem  moźnaby 
nazwać  nawet  państwo  wiecznem  urządzeniem,  cho- 
ciaż szczególne  jego  zjawiska  są  zmienne,  a  to  nietylko 
faktycznie  i  przypadkowo,  ale  co  do  ich  pojmowania 
i  przeznaczenia;  —  gdyż  rozmaite  stopnie  oświaty 
narodów,  wymagają  rozmaitej  formy  i  działalności 
państwa.  Lecz  państwo  powinno  być  także  jednolitym 
organizmem,  a  to  zarówno  ze  względów  na  zewnętrzny 
porządek,  bezpieczeństwo  i  pożytek,  jak  również*i  na 
wewnętrzną  potrzebę,  aby  lóźne  i  jednostronne  dążenia 
ludzkie  spajały  się  w  wyższą  całość.  Jak  pojedyncze 
siły  i  pragnienia  indywiduum,  złączone  są  w  osobistości 
jego  w  organiczną  całość :  tak  samo  rozmaite  władze 
i  dążenia  narodu  zlewają  się  w  państwowym  organi- 
raaie  (*). 

Ażeby  właściwie  nazwać  treść  lub  części  państwo- 
wego organizmu,  trzeba  użyć  najobszerniejszego  wy- 
razu, ponieważ  różnorodność  ich  co  do  formy  i  prze- 


(^)  Potrzebę  jednolitości  państwa  ze  szczególnym  naciskiem 
wykazuje  Róssler  (€l)fłfm  ber  SlaaWleljrf.  Lipsk  1867.)  aczkol- 
wiek z  odmiennego  wychodzi  stanowiska. 
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znaczenia  swego  bywa  bardzo  wielką.  Wypada  je  te- 
dy nazwać  urządzeniami  (Gfnricbtungen),  nie  zań  usta- 
wami, zasadami  prawnemi  i  t.  d.  Ostatnie  są  wpraw- 
dzie częściami  składowemi  paibstwa,  lecz  nie  są  niemi 
wyłącznie. 

Jeżeli  państwo  ma  być  organiczną  jednością,  musi 
tedy  być  przez  jedną  zbiorową  wolę  kierowane  i  kształ- 
cone, gdyż  inaczej  powstałoby  zamieszanie  i  sprze- 
czność w  pojedynczych  działaniach  i  częściach  jego. 
Nie  należy  przez  to  rozumieć,  że  nie  można  kierować 
ruchem  państwa  inaczej,  jak  tylko  przez  zjednoczenie 
woli  wszystkich  jego  uczestników  w  każdym  poje- 
dynczym wypadku.  Wszędzie,  gdzie  jakaś  wola  jest 
uważana  za  upoważnioną  i  zdolną  do  kierowania  pań- 
stwem, lub  gdzie  wszyscy  uczestnicy  uznają,  że  pod- 
dając się  takiej  woli,  zgoda  pospolita  naruszoną  nie 
będzie:  tam  istnieje  już  zbiorowa  wola.  Tak  np.  wola 
Bożka,  jeżeli  pewien  naród  wierzy  w  bezpośrednie 
opiekowanie  się  Opatrzności  państwem,  jest  zbiorową 
jego  wolą  (•);  podobnie  wola  jednego  lub  kilku  potę- 


(*)  Czujemy  się  w  obowiązku  dodać  tu  parę  słów  objaśniema, 
by  czytelnik  przez  nieporozumienie  nie  posądził  autora  o  He- 
glanizm.  8łów  bowiem  powyższych  nie  należy  pojmować  w  zna* 
czeniu  teoryi  owej,  co  twierdzi,  że  Bćg,  wola  Boża  jest  niczem 
innem  iak  tylko  duszą  cdowieka,  -<-  a  więc  w  ten  sposób  wola 
Boża  miałaby  być  równoznaczącą  z  zbiorową  wolą  narodu:  lecz 
autor  miał  tu  po  proMtu  na  myśli  teokrację,  w  którćj  naród  wie- 
rzy,  że  najwyżsi  kapłani  i  zarazem  urzędnicy  państwa  odbie- 
rają wprost  rozkaz  od  Najwyższej  istoty  co  do  zarządu  pań- 
stwem.  (Przyfuek  iUmmeza). 
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inyeb  władców,  której  pnez  szacunek  lub  bojaźń  nie 
śmieją  lub  nie  mogą  się  mieszkańcy  opierać;  nareazcie 
praen  powszechne  głosowanie  wyrazić  się  także  może 
zbiorowa  wola.  Główną  zasadą  tutaj  jest,  że  jedna 
górująca  wola,  nie  nosząca  w  sobie  samej  sprzeczooóci, 
utmymuje  państwo  i  kieruje  niem. 

Siia  zbioTOfJM  potrzebna  jest  dlatego  w  życiu  pań- 
atwowem,  że  tylko  po  złączeniu  pojedynczych  sił  mo- 
że powstać  owa  moc,  która  jest  nieodzowną  do  poko- 
nania zewnętrznych  przeszkód  celom  życia  ludzkiego 
na  drodze  stających,  a  do  usunięcia  których,  siły  po- 
jedynczych ludzi  nie  wystarczają.  Przytem  pamiętać 
należy,  iż  nie  wszyscy  uczestnicy  w  państwie  myślą 
i  działają  zawsze  rozsądnie,  i  że  same  tylko  rozumne 
pobudki  rzadko  wystarczają,  by  ich  skłonić  do  uzna- 
nia celów  państwowych  (chociaż  się  sami  na  nie 
w  ogóle  zgadzają),  jako  też  i  środków  potrzebnych 
dot  ich  przeprowadzenia.  Ozęsto  więc  państwo  widzi 
się  w  przykrem  położeniu,  przymusem  skłaniać  do 
pełnienia  rzeczy  logicznie  potrzebnych.  Gdy  jednak  * 
doniosłość  takiego  oporu  może  być  czasami  bardzo 
wielką,  a  państwo  rozpaśćby  się  musiało,  jeżeliby  wola 
jego  nie  stała  u  steru ;  przeto  siła,  którą  może  rozpo- 
rządzać, powinna  być  taką,  aby  największe  nawet  za- 
pory przełamać  była  w  stanie.  Podobną  zaś  siłą  jest 
tylko  zbiorowa  siła. 

Zbytecznem  będzie  dowodzić,  że  tylko  takie 
cele  życia  może  państwo  wspierać,  które  są  mo- 
ralnie dozwolone.  Instytucja  przeznaczona  do  prze- 
prowadzenia zabronionych  celów,  byłaby  sama  za- 
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brom^ną.  Co  zak  jest  doswolooem,  można  tylko 
w  8zc2ególDym  wypadku  i  państwie  orseknąć*  Tutą) 
wychodzimy  jedynie  z  tego  stonowiska,  że  toi$le  roM^ 
maiiych  zada^A  życia  prsypuszc^sad  można;  temu  twier* 
dzeaiu  niesie  nie  sprzeciwia.  Natura  ludzka  tak  obficie 
wyposażoną  jest  rozraaitemi  fizycznemi  i  umysłowemi 
władzami,  a  używanie  ich  tak  szeroko  od  woli  poje^ 
dynczego  człowieka  zawisłe,  lub  w  tak  znacznej  części 
odpowiednie  całemu  stopniowi  rozwoju  jakiegoś  nara- 
do, że  nie  podobna  postawić  jednego  tylko  jakiegoś 
zadania  we  wszystkich  czasach  i  u  wszystkich  narodów. 
Więc  i  w  pojęciu  państwa  trudno  o  jednym  tylko  celu 
n6wić.  Nie  znaczy  to  znowu,  że  wszystkie  te  rozma^ 
ite  zadania  życia  są  równej  wagi  i  znaczenia.  Owszem,^ 
przypuścić  można,  że  jedne  wystarczają  tylko  ludziom 
stojącym  na  nizkim  stopniu  oświaty,  a  inne  rozsze^ 
rzają  ńę  i  rosną  %  postępem  powszechnej  cywilizaeyi, 
Przyjm»ttją  tedy  niektórzy,  że  wszystko  co  się  konse* 
kweotnie  z  natury  ludzkiej  rozwija,  jest  usprawiedliw 
wionę.  Utrzymują  także  czasami,  źe  jedynie  słuszne 
zadanie  państwa  polega  w  wspieraniu  harmonicznego 
wykształcenia;  jest  to  jednak  mylne  mniemanie. 
Prawda,  że  zgodne  rozwinięte  całego  istnienia,  jest 
najwyższem  zadaniem  żyern  i  ideałem  natury  czło- 
wieka ;  nietylko  jednak  osiągnięcie  tego  stanu,  ale  sa* 
mo  nawet  pojmowanie  jego  możliwem  jest  wyłącznie 
w  obec  wyższej  oświaty.  Ludzie  o  mniej  dokładnym 
organizmie,  całe  narody  mniej  rozwinięte,  muszą  po* 
przestać  na  zużytkowaniu  niektórych  tylko  sił.  Do 
czegoś  więcej'  nie  są  zdolni  wcale;  nie  może  to  więc 
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być  ani  ich  obowiązkiem  ani  zadaniem.  Dzierżenie 
zaś  i  wykształcenie  większej  lub  mniejszej  liczby  po- 
jedynczych i  podrzędnych  sił,  nie  dość  iż  jest  czą- 
stkowem  tylko  rozwiązaniem  zadania  wyższej  harmo- 
nii, lecz  jest  zupehiie  czem  innem.  Dlatego  też  i  pań- 
stwu nie  można  wkładać  jako  jedyny  obowiązek,  osią- 
gnięcie owego  najwyższego  i  ostatniego  zadania,  gdyż 
realizując  inne  zwyczajne  stosunki  i  położenia,  speł- 
nia ono  także  swoje  powołanie.  Jeżeli  jaki  naród  doj- 
rzał już  aż  do  osiągnięcia  harmonicznego  ogólnego 
wykształcenia,  to  bezwątpienia,  że  tem  lepiej  dla  nie- 
go, i  wtedy  państwo  jego  powinno  odpowiadać  takie- 
mu pożądanemu  stanowi;  lecz  wtedy  nawet  nie  ustają 
jeszcze  inne  położenia,  o  które  także  troszczyć  się  po- 
trzeba (*).  Że  na  takiej  rozmaitości  celów  narodów, 
opiera  się  organizacja  rozmaitych  ro4zajów  państw, 
wykażemy  poniżej  w  §  14;  jakiebądż  jednak  zadanie 
ma  który  z  tych  rodzajów,  nie  przestaje  być  mimo  to 
państwem.  Ograniczenie  pojęcia  państwa,  do  jednego 
tylko  (badaczowi  może  szczególnie  upragnionego)  ce- 
lu, jest  tedy  logicznym  błędem,  zawierającym  w  sobie 
źródło  mnogiej  i  rozmaitej  niesprawiedliwości. 

Przez  naród  rozumiemy  tutaj  tylko  pewną  ilość 
ludzi,  mieszkającą  obok  siebie  na  pewnej  przestrzeni, 


(1)  O  rozmaitej  możliwości  celów  ladzkichy  czytaj:  Wclker 
C.  Th.  it%it  (Srilnben  Don  Wcd)t,  Staat  unb  5traff.  Giessen  1863. 
G.  Duden.  llbtt  hit  mrfentiid)en  Serfd)ie5fnł)eitcu  brr  Stactrn  unb 
bit  Strcbiingni  brr  mrnfdjlidjen  Wotur.  Kolonja  1822.  C.  VoUgrąff 
bit  £l)Rfmt  ber  JJraftifdjtn  SPoIitif.  Giessen  1822.  (ostatni  dziwa- 
cznie wprawdzie  przesadza). 
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oddzieloną  od  podobnego  zgromadzenia  gdziesindziej; 
nie  rozumiemy  jej  zaś  jako  obejmującej  wyłącznie  je- 
dne narodowość,  potomków  jednego  tylko  plemienia. 
Wspólne  pochodzenie  ludności  jakiego  państwa,  przed- 
stawia bezwątpienia  wielkie  polityczne  korzyści;  nie 
jest  wszakże  koniecznym  warunkiem,  jak  to  doświad- 
czenie pokazuje  (porówn.  zresztą  niżej  §  16), 

Ze  do  pojęcia  państwa  należy  także  osobna  prze- 
strzeń  (terytorium),  nie  ulega  wątpliwości ;  albowiem 
zakres  jego  zadań  i  środków  musi  być  stale  oznaczo- 
ny, a  swobodne  rozwinięcie  im  odpowiednich  czyn- 
ności, zabezpieczone"!  Zbytecznemby  było  podnosić 
tu  jeszcze  bliżej  znaczenie  odgraniczenia  terrytorjal- 
nego,  skoro  tylko  co  określiliśmy  pojęcie  narodu  pod 
względem  państwowym. 

Że  zadaniem  państwa  jest  wspierać  wszystkie  koia 
społeczne^  z  których  się  jego  ludność  składa,  a  które 
zatem  jej  cele  wyrażają,  wykazuje  się  z  tego  iż  wszyst- 
kie potrzebują  pomocy.  W  miarę  jak  większa  lub 
mniejsza  jest  własna  siła  rozmaitych  naturalnych  ze- 
spoleń, w  miarę  stopnia  rozwoju,  który  im  oświata 
udzieliła,  —  rozmaite  są  zaiste  usługi  państwa  co  do 
rozmiaru ;  lecz  największe  nawet  koła  społeczne,  w  obec 
najwysższego  nawet  stopnia  cywilizacyi  nie  mogą  się 
całkiem  obejść  bez  tej  pomocy  (*).  Upadek  ogromny 
nauk,    wstrzymany  postęp  w  życiu  i  przewrotność 


(1)  Forównaj  Dufoni  WbOe  Ł*iiidiTida  et  Tótat,  wyd.  2. 
.Paryż.  1868. 
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W  mem,  pówatmly  «tąd,  i*  długo,  i  tso  nie  tylko  w  teo- 
ijach  filozoficznych  fizkół,  ale  i  w  opinii  ogółu  utj^zy- 
mywało  się  przekonanie,  że  państwo  jedynie  z  jedno-* 
stką  mu  do  czynienia;  niejedne  przesadzone  wymaga-- 
nia  i  niejedno  rozdrażnienie  w  stosunkacti  z  państwem, 
nie  byłyby  były  może  następowały,  gdyby  zdawna 
i  zawsze  przyznawać  chciano,  że  towarzystwo  jakiego- 
bądź  rodzaju,  ma  prawo  do  względów  państwa  (^). 

Nakoniec,  żądamy  od  państwa  wspierania  zadań 
życia  narodu,  a  nie  całkowitego  spełniania  tychże. 
Możliwem  jest  wprawdzie,  że  ono  absorbuje  zupełnie 
swych  uczestników,  żyje  i  działa  zamiast  nich.     Pań* 


(^;  Dowodzi  to  tylko  fałszywej  bystrości  amysłu,  gdy  p&ń^ 
fttwo  jako  Bło  konieczne  (np.  K.  8.  Zaehanft),  lub  gdy  rorkład 
państwa,  anarcł^a,  jako  ostateczne  zadanie  bywa  przedstawione 
(Prondhon.)  Prawda,  że  państwo  ogranicsa  samowolę  jednostki ; 
lecz  jeżeli  to  ograniczenie  (jak  być  powinuo)  skierowane  jest 
tylko  przeciw  nieroztropnej  i  antitowarzyskiej  samowoli,  to  jest 
ono  nietylko  nie  złem,  ale  wielkiem  sKczęsciem.  Posiadanie  za- 
wsze w  pogotowiu  dość  siły,  by  przeprowadzić  konieczne  ogra- 
niczenie nie  może  także  być  opłakiwane,  gdyż  jest  niezbędne^ 
Kio  zaś  chce  celu,  mujsi  przecież  chcieć  i  środków.  Go  staś  do- 
tyczę teoryi  Proudhon'a,  to  odpowiadamy,  że  państwo  jest  uzu- 
pełnieniem niedostatku  siły  pojedynczych  i  zabezpieczeniem 
przeciw  nierozsądkowi.  Aniołowie  więc  możeby  się  potrafili, 
obejść  bez  niego,  ale  ludzie  w  zespolonem  pożyciu,  nigdy. 
Z  tem  jednak  daje  się  pogodzić  zasada,  że  władza  w  państwie 
może  być  słabszą,  skoro  naród  stał  się  zdolnym  do  zawiady- 
wania sam  większą  liczbą  swych  iateresów.  Porównaj  BMdera 
Wldfineine  Stooidlet^re  str.  363  i  nasi. 
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8twa  kliyssycznej  starożytności  i  niektóre  teokracje 
dostarczają  na  to  dowodów.  Nie  zawsze  jednak  tak 
się  dzieje,  i  dobrze  że  nie  zawsze.  Tak  głęboko  wni-. 
kająca  bowiem  działalność  państwa,  ogranicza  po  części 
pojedynczą  osobistość  i  całe  jej  znaczenie  na  ziemi; 
po  części  znowa  trudno  jest  państwu  nagromadzić 
tyle  środków,  by  tak  całkowicie  zastąpić  przeznaczenie 
indywiduów. 


§  12. 
2.  Irytyka  tany  A  teorj). 

Wielką  liczbę  mylnych  teoryj  o  istocie  państwa, 
sprowadziły  bądź  umyślne  błędy,  bądź  życzenie  ugrun- 
towania zawczasu  niektórych  praktycznych  zasad,  już 
w  ogólnem  pojęciu  państwa.  Wykazanie  znamieni- 
tszych takich  pomyłek,  posłuży  przynajmniej  do  ne- 
gatywnego jeszcze  potwierdzenia  naszego  poglądu ,  a 
ustrzeże  od  grubych  nieporozumień  (*). 

Takich  nietrafiiych  określeń ,  można  naliczyć  pięć 
głównych  rodzajów,  z  których  każdy  ma  znowu  różne 
odcienia  w  słowach  i  pobocznych  względach. 


(1)  Przegląd  rozmaitych  pojmowań  państwa,  znaleść  można 
w  następnych  mianowicie  dziełach :  Fr.  Raumer  uber  bit  ge# 
fd)i(^Ud^e  dnttDictrlnno  bon  Staot  8{ed)t  unb  f{oItti(.  Lipsk.  1826. 
2-gie  wydanie  1831  r.  —  Mwiiard  t^ei  3toe(t  M  Stootel.  (Bfittin^ 
gen.  1832. — G.  V.  Strupa,  ®ruQbjuge  brr  Siaató»ifffnfd)aft  1. 1,  str. 
1  ina8t«— il^»«ffer,  BtaMltl^tt  btn283. 
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1.  Państwo  powinno  być  zwu^kiem  ludzi,  prze- 
amaczonym  do  ornego  uszczęśUwierm  wszystkich 
awych  uczestników  (Baco,  Thomasiusz .  Bentham). 
Pogląd  ten ,  na  pozór  dobrych  bardzo  skutków  pra* 
gnący  i  do  nich  zmierzający,  z  wielu  jednak  wzglę- 
dów nie  wytrzymuje  krytyki,  skoro  wę  bliżej  w  nim 
rozpatrzymy.  Najprzód  jest  ciemny.  Wątpliwem  bo- 
wiem jest,  czy  tu  chodzi  o  subjektywne,  czy  też  o 
przedmiotowe  szczęście ,  t.  j.  o  stan  faktycznego  po- 
wszechnego zadowolnienia ,  czy  też  o  takie  położenie 
rzeczy,  z  którego  każdy  powinien  być  zadowolony.  Że 
te  dwie  rzeczy  niekoniecznie  są  ró wnoznaczące ,  jest 
wyrażnem;  wedle  więc  tego  brzmienia  słów,  pozosta- 
je zawsze  wątpliwem,  ćo  chciano  powiedzieć  o  istocie 
państwa.  Powtóre,  każda  połowa  tej  alternatywy  jest 
niedokładna.  Jeżeli  bowiem  pod  szczęściem  rozumieć 
wypada  osobistą  pomyślność,  to  wypływa  ona  jedynie 
z  indywidualnego  sądu  i  uczucia  Uczestników  w  pań- 
stwie. Przy  dokładnej  zaś  znajomości  ludzi ,  nie  po- 
dobna przypuszczać,  by  można  zadowolić  wszystkich 
i  każdego  z  osobna,  jednakowem  postępowaniem,  je- 
dnakowem  położeniem.  Zresztą,  któż  może  zaręczyć, 
że  właśnie  te  środki  któremi  państwo  rozpor2ąd]sa, 
potrafią  sprowadzić  takie  uczucie  zadowolenia ;  a  na- 
wet,  że  położenie  wymaganiom  rozumu  zupełnie  od- 
powiednie, wpływ  podobny  wywrzeć  zdoła?  Z  góry 
więc  robiąc  takie  przypuszczenie,  wkłada  się  już  na 
państwo  niemożliwy  obowiązek.  JeżeK  zaś  szczęście 
ma  być  w  przedmiotowem  znaczeniu  sprowadzone,  to 
trzebaby  przedewszystkiem  określić ,  jiakie  to  są  wa- 
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ruuki ,  %  któryeh  wszyscy  powinni  być  zadowoleni. 
Tego  nie  zrobiono ,  tem  samem  więc ,  nic  nie  po- 
wiedziano o  zadanici  i  istocie  państwa.  Po  trzecie, 
mylne  jest  pojęcie  o  powołaniu  człowieka  na  ziemi. 
Ma  oa  bezwą<;pienia  w  swem  doczesnem  życiu  pewne 
zadanie  do  rozwiązania;  i  przedewszystkiem  upowa- 
żniony jest  do  szukania  odpowiednich  im  środków. 
Trudno  zaś  między  temi  zadaniami  i  środkami  wyka- 
»ać  szczęście,  zarówno  z  umysfłowych  i  fizycznych 
przymiotów  człowieka,  jak  i  z  prawdopodobnego 
przyszłego  jego  przeznaczenia.  Jeżeli  więc  osiągnię- 
cie zadania  życia  i  posiadanie  potrzebnych  do  te- 
^  środków  uszczęśliwia  pojedynczego:  to  przy- 
jemny to  wypadek  i  nie  należy  go  odpychać; 
przez  to  jednak  nie  wypełnia  jeszcze  człowiek  swego 
celu  życia,  i  nie  na  to  podawane  mu  śą  rozmaite  środ- 
ki, a  między  innemi  i  państwo.  Zadanie  życia  zostaje 
zawsze  to  samo,  czy  dążenie  doń  uszczęśli^via  lub  nie. 
Poczwarte  nakońiec,  takie  określenie  pojęcia  jest 
jeszcze  dla  tego  bardzo  niebezpieczne,  że  otwiera  sze^ 
rokie  pole  nąjzupełniejszeoiu  uciinieniu  osobistości 
i  lo^rowadzeoLU  przymusu,  jedynie  pod  pozorem,  a 
nawet  może  z  zamiarem  sprowadzenia  powszechnego 
szczęścia  (*). 


(1)  Jlikkie  otaBtępa^wa  wm\  za  sobą  wywołać  przyjęcie  po- 
wft^oJlM^j  f  omyśUibeśoi  weensie  obj^ktywaym,  za  cel  zespolo- 
jąfiiga  żyoia  ludz^ ,  najlispiej  doinroibą  pr<^ekta  1>ud(rH-y  państwa 
6i»e)ali«tów  i  iiommuiiistów,  .)ako  teź  większa  cr.^ć  tak  zwany«ik 
jca^an&aw  p^Ht^^wowych  (utopii  p^Uiycenyołi,    Stoatipamoiif ). 
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2.  Państwo  bywa  pojmowane  jako  instyhu^a  pra- 
wna. Aczkolwiek  określenie  to  długo  było  przyjęte 
za  jedynie  trafiie,  nie  wnika  jednak  w  istotę  rzeczy  i 
jest  zanadto  ciasne.  Ma  państwo  bezwątpienia  obo- 
wiązek osłaniać  prawo,  w  miarę  potrzeby;  zgodzić  się 
nawet  chętnie  można,  ie  ubezpieczenie  prawa  jest 
pierwszym  i  koniecznym  warunkiem  zespolonego  po- 
życia ludzi :  lecz  nie  znaczy  to  jeszcze ,  że  wykazanie 
tego  zadania  trafia  w  jądro  kwestyi ,  lub  że  państwo 
nie  pozostają  już  żadne  inne  cele  do  spełnienia.  Go  do 
pierwszego  najprzód,  pamiętać  należy,  że  nie  żąda  się 
strzeżenia  prawa  dla  prawa  samego,  gdyż  w  ogóle  nie 
ma  ono  żadnego  znaczenia,  jeżeli  nie  jest  warunkiem 
innych  pożądanych  i  potrzebnych  położeń  (').    Choąc 


Wszystkie  te  Biebezpieczne,  jakkolwiek  w  mji\  bogate  i  s  kry- 
tycznej  strony  na  uwagę  załogujące  pisma,  rzucają  stosunkami 
i  istotą  człowieka  zupefaiie  dowolnie.  Mowy  zazwyczaj  w  nich 
nie  ma  o  uszanowaniu  osobistości,  indywidualnych  celów  życia, 
a  nawet  o  samej  względności  tylko  na  najpospolitsze  przepisy 
moralności  i  przystojności,  o  zwróceniu  uwagi  na  doświadczenia 
psychologiczne,  lub  na  ogólne  prawa  ekonomiczne.  Te  ulepsze- 
nia świata  tak  zniweczyły  wszelką  swobodę,  ie  iadne  więzienie 
nie  byłoby  w  stanie  nałożyć  życiu  człowieka  bezwzględniejsze- 
go  i  twardszego  ograniczenia.  Porówn.  moją  ®ff(^id)łr  mib  8tte# 
rotur  ber  StoatdtniffenfKfiaftrn  1. 1,  str.  65. 

(^)  Trudno  pojąć  dla  czego  HarłeruMn  ®ntnbbrgriff  brr  ttSfi- 
\i)tn  SBiffenfd)Qflen  str.  519,  twierdzi  najprzód ,  iż  pojęoie  pań- 
stwa zasadza  się  na  tem,  iż  pojedynczy  szuka  w  potędze  jego  za- 
bezpieczenia swych  prywatnych  interesów,  że  więc  pierwszą 
i  konieczną  potrzebą  państwa  jest  porządek  prawny;  potem  zaś 
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zatem  zbadać  właściwą  istotę  państwa ,  trzeba  zajrzeć 
dębiej ,  i  przedstawić  ostateczne  powody  jego  istnie- 
nia; te  zaś  nie  polegają  w  zaprowadzeniu  porządku 
prawnego ,  który  jest  tylko  środkiem  ,  lecz  raczej 
w  wspieraniu  celów  życia  ludzkiego.  Co  zaś  do  za- 
rzutu iż  określenie  to  jest  zbyt  ciasne,  to  dwie  rzeczy 
są  tu  wyraźne.  >Raz,  że  faktycznie  istnieją  nie  tylko 
pojedyncze  przykłady,  lecz  całe  szeregi  państw,  któ- 
rych treść  i  kierunek  na  pierwszy  już  rzut  oka  nie 
skupia  się  wyłącznie  koło  porządku  prawnego.  Tak 
np.  teokracja,  państwo  klassycznej  starożytności,  któ- 
re przeprowadzały  ogólną  jedność  życia  narodu  i  t  d. 
Powyższe  przeto  postawienie  pojęcia ,  wyklucza 
główną  część  stosunków,  które  objąć  było  powinno. 
Powtóre,  każde  państwo  jakiegobądź  by  ono  było  ro- 
dzaju, ma  wiele  więcej  jeszcze  do  spełnienia,  prócz 
strzeżenia  prawa.  Pierwszy  rzut  oka  na  życie  codzien- 
ne pokazuje,  iż  w  wielu  względach,  w  których  o  pra- 
wie wcale  mowy  nie  ma,  potrzebna  jest  wieloraka  po- 


dowodzi  znowa ,  że  prawo  nie  jest  środkiem  do  innych  celów, 
leoE  okazi^e  się  tamo  jako  cel,  w  osiągnięciu  którego  spoceywa 
własna,  wewnętrsna  godność  państwa.  Tutaj  widoczna  sprse- 
osność.  Jeieli  bowiem  ma  być  zadaniem  państwa,  zabezpiecze- 
nie oelów  ludzkich ,  i  prawo  jest  tego  koniecznym  warunkiem, 
toź  jest  ono  ^docznie  6rodkiem  a  nie  celem  w  sobie.  Czy  zaś 
ta  zbiorowość  państwowa  i  jój  urządzenie  do  „idei  prawa  są 
przywiązane'',  czyli  inaczej  mówiąc,  czy  porządek  prawny  na 
całe  państwo  powinien  byó  rozciągnięty,  nie  zmienia  to  rzeczy 
woale. 
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moc  i  wsparcie.  Tak  np.  zabezpieczenie  od  szkodli- 
wych wpływów  sil  przyrody-  ułatwienie  kommunika* 
cyi,  popieranie  Oigólnego  umysłowego  wykształcenia 
i  t.  d.  Najdokładniejsze  nawet,  jak  go  ludzie  nigdy 
osiągnąć  nie  potx*alią,  zaprowadzenie  porządku  praw- 
nego, nie  zadowoliłoby  fakty eraiie  istniejącycłi  po- 
trzeb narodu  ;  ten  więc  na  jakimbądź  stopniu  oświaty 
by  się  znajdował,  nie  znalazłby  pełnego  iiwzględnienia 
powodów  wywołujących  konieczno-  jednolitego  or- 
ganizmu zespolonego  życia  (*). 


(^)  Pojęcie  państwa  jako  instytucyi  prawnej  tylko,  postawił 
najprzód  Pufendorf^  podnosił  je  potem  szczególnie  Kani  nie 
znajduje  znikąd  zaprzeczenia  ,  a  wyrobiły  nakoniec  liberalne 
szkoły  niemiecka  i  francuzka,  na  czem  się  i  nankowe  jego  o- 
hrobienie  zatrzymało.  Oddźwiękiem  onego  jest  jeszcze  gadani- 
na o  różnicy  państwa  prawnego  i  policyjnego  (4^^•)U  uni>  ^oU^ 
Jfiftoat).  Zabawnem  jest  przypatrywać  się ,  jak  zwolennicy  te- 
go poglądu  męczą  się  i  silą,  nakręcaj^ą  gwałtem  słowa  i  pojęcia, 
gdy  chcą  na  ciasnej  tej  podstawie  pomieścić  jednak  nieodzowne 
dalsze  wymagania  życia. 

Tak  np.  porów:  5^Ar,  WT.  J,  ^oIijeiWifffnfd)afldIf  i}rf .  Wiirzburg. 
1848.  Nic  bowiem  rzeczy  nie  zmienia,  chociaż  wyliczają  >p<^e- 
dyncze  stosunki,  w  których  prawo  musi  dawać  rękojmią  jak' to 
np.  czyni  Biizer  e^ftem  6f<  nołiirliftfr.  ftfd)tó.  Stutg:  184L  Nic 
to  nie  pomoże  by  rozszerzyć  taki  ciasny  pogląd,,  ^^ajdziwnic^- 
szem  je;5t  jednak,  gdy  A'.  Zuohanu  w  siwoioh  )ł}i£);}ig  S^U(l)cr  Dam 
Stactr ,  chce  podzielić  cel  państwa  na  praktycKi^y  i  iiaturalny: 
pierwszemu  przyznaje  tylko  obronę  prawa  (bo  więcej  za  koszfeo- 
wnem  mu  się  wydaje),  a  drugiemu  kaie  popijać  ogólną  łudis- 
ką  oświatę.  Tymczasem  pcjprzostanie  jedynie  ina  'pjpawie,  s^ie 
tylko  byłoby  najkosztowniejsze,  gdy  zresztą  d oś wiad ożeni©  po- 
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3..  Państwo  bywa  przedstawione  jako  stowarzyszę* 
nie  mają<^e  urzecaywistnić  zadanie  ludskoici.  Jakbądź 
pewną  jest  rzeczą,  iż  państwo  jest  jednym  z  środków 
do  osiągnięcia  celów  życia  ludzkiego  służących,  nie 
można  jednak  pod  tą  ogólną  jego  posługą  rozumiej 
ani  ciasnego  ograniczenia,  że  tylko  jeden  pewien  oel 
ludziom  jest  wskazany  i  dozwolony,  że  ten  więc  tylko 
może  być  usprawiedliwionem  zadaniem  państwa;  ani 
znowu  wkładać  nań  obowiązek  bezpośredniego  i  wła- 
ściwego osiągania  celów  ludzkich.  Nieuzasadnienie 
pierwszego  przypuszczenia  było  już  dowiedzione  wy- 
żej (pati-z  §  2  i  11),  W  jakibądź  t-edy  sposób  chciano- 
by  oznaczyć  jeden  cel  ludzkością  byłby  on  zawsze  tyl- 
ko po  części  prawdziwy,  a  odnośnie  do  wszystkich  in- 
nych stosunków  popełnionoby  niesprawiedliwość  lub 
żądano  niepodobieństwa.  Nic  się  zaś  pod  tym  wzglę- 
dem nie  zmieni,  choć  się  celów  postawi  jak  najwyżej 
i  najszerzej,  lub  że  go  się  wynajdzie  w  harmonicznem 


kazuje  ,  że  państwa  w  swoim  i  narodo  pieniężnym  interesie  inne 
jeszcze  posłngi  spełniają,  ale  w  ogóle  jest  mylnem,  pomijać  ów 
/fjako  naturalny'' przyznany  cel  państwa,  po  prosta  ze  wzglę- 
dów praktycznoóci.  -  W  każdym  razie  wypada  doń  bowiem 
w  życin  zmierzać;  jeżeli  go  zaś  w  skntek  niedostatku  środków 
nie  można  w  zupełności  osiągnąć,  to  przynajmniej  trzeba  o  nim 
pamiętać  i  robić  ile  się  da.  Nareszoie  wspomnieć  tu  wypada,  że 
jakkolwiek  Ahrens  urzeczywistnienie  idei  prawa  państwu  za  cel 
naznacza,  to  słowa  jego  tylko,  a  nie  mysi  należą  do  powyższej 
kategoryi.  Pod  tym  celem  pojmuje  on  bowiem  dostarczenie 
w  ogóle  wszystkich  środków  do  osiągnięcia  celów  ludzkich  po- 
trzebnych.   To  zaś  jest  zupełnie  co  innego  i  dalszej  doniosłości. 
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wykształceniu  wszystkich  sił.  Mniej  rozwinięte  na- 
rody, także  mają  prawo  istnieii  i  tworzyć  sobie  insty- 
taeje  odpowiednie  celom,  wypływającym  z  stopnia  icłi 
oświaty  i  zgodne  z  nim.  Narzucanie  im  zadania,  które 
może  dopiero  w  późniejszym  rozwoju  ich  historyi, 
a  może  w  odległym  dopiero  czasie  będzie  przez  nich 
zrozumiane,  a  więc  możliwe,  byłoby  teraz  daremnem 
i  medorzecznem,  a  oprócz  tego  ze  szkodą  istniejących 
obecnie  potrzeb.  Takie  pojmowanie  państwa  jest 
prawdziwem  łożem  Prokrustesa  (').  Przekazywać  zaś 
państwu  bezpośrednie  osiąganie  celów  życia,  znaczy 
to  tyle  co  zapoznawać  zupełnie  obowiązki  i  przezna- 
czenie pojedynczego  człowieka,  a  tem  samem  i  całego 
narodu.  Człowiek  ma  prawo  i  obowiązek  sam  żyć 
życiem  swojem,  i  wskutek  tego  dążyć  ku  odpowie- 
dnim mu  celom.  Tam  tylko,  gdzie  nie  starczą  siły 
J^S^t  powinien  się  obejrzeć  na  pomoc,  a  między  inne- 
mi  na  pomoc  państwa.  Gdy  zaś  państwo  wyłącznie 
się  zabierze  do  osiągania  tych  celów,  to  cały  stosunek 
stanie  się  odwrotnym.  Przez  taką  przytem  absorbu- 
jącą i  narzucającą  się  jego  działalność,  obywatel  zosta- 
nie narzędziem  własnego  środka,  —  zrodzi  się  niedo- 
rzeczny stosunek,   gdyż  właśnie  państwo  potrzebuje 


(^)  Frokrustes  był  jak  wiadomo  sławoy  rozbójnik  attycki, 
który  gości  swych  Jdadł  na  łóżko  żelazne,  obcinając  im  nogi,  je- 
żeli były  dłuższe;  lab  wyciągając  je  aż  do  końca  łoża,  jeżeli 
były  za  krótkie.  Tezeosz  awolnił  dopiero  ziemię  od  tego  po- 
twora. (Przyf.  thm.). 
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środków  do  swych  fankcyj,  a  może  ich  tylko  dostać 
od  swych  uczestników  ('). 

4.  Przedstawiają  niektórzy  jeszcze  państwo,  jako 
ziemski,  niedokładny  wprawdzie  obraz  ogólnego  Bo- 
żego królestwa  i  wkładają  nań  obowiązek  by  się  do  te- 
go ostatniego  ile  można  najwięcej  zbliżało  (F.  Schle- 
gel,  De  Maistre,  Stabl).  Pojmowanie  życia  ze  stano- 
wiska wyłącznie  religijnego  jest  uprawnione ;  nie. jest 
ono  wszakże  jedynie  tylko  możliwe  i  jedynie  roztro- 
pne, a  więc  i  nie  jedynie  uprawnione.  Owszem,  nie- 
tylko  zupełnie  (a  może  więcej  niż  jednostronnie  reli- 
gijne) dozwolone  jest  życie  uwzględniające  pozostałe 
przymioty  i  potrzeby  umysłowe  człowieka:—  ale  na- 
wet nie  można  wcale  robić  zarzutu  jakiemuś  narodo- 


(1)  Pomi<}dzy  teoryamiy  które  pańsirwti  sa  obowiązek  wkła- 
dają osiągnięcie  ogólnego  celu  ludzkości,  szczególniej  zwrócić 
nwagę  należy  na  twierdzenia  Regla,  z  powodu  wielkiej  oryginal- 
ności ich  rozwinięcia.  Uegel  stawia  za  zadanie  państwa,  urze- 
czywistnienie prawa  moralności  (Objcctit^irung  beó  Sittrngffcl}c4>y 
ponieważ  ono  jest  celem  roztropnego  działania  Indzkiego.  Tego 
wykład  jest  następny.  Trzy  są  coraz  wyższe  zasady,  któremi 
człowiek  się  rządzi  w  stosunkach  z  drugimi:  1)  Prawo,  t  j.  ze- 
wnętrzne poszanowanie  drugiego,  nie  zważając  na  wewnętrzne 
przekonanie;  2)  Moralność  (S^oral),  gdy  człowiek  jedynie  wedle 
swych  przekonań  postępuje;  3)  Obyczajowość  (Sittlid)fcit),  jako 
pośrednik  pomiędzy  czysto  zewnętrznym  a  czysto  wewnętrznym. 
Obyczajowość  zaś  ma  się  przejawiać  w  trzech  kołach :  1)  rodd- 
nie,  2)  gminie,  t.  j.  nieświadomym  związku  wielu  rodzin,  3)  to- 
warzystwie oby  watelskiem,  gdzie  sprzeczne  interesa  łatwo  się 
z  sobą  godzą.     Sprowadzenie  obyczajowości  w  obywatelakiem 

13 
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i^i,  jeżeli  Bkutkiera  stopnia  cywilizacyi,  lub   nacisku 
zewnętrznych   okoliczności,  zmuszony  jest  do  szcze- 


towarzystwie,  a  więc  najwyższe  wzniesienie  roztropnej  woli  jest 
państwo  (*).  ^ 

Nie  mówiąc  już  o  niedokładności,  przy  wyliczaniu  kół  spo- 
łecznych, o  niemożebnosci  urzeczywistnienia  przepisów  moral- 
ności w  ostym  ich  zakresie,  za  pomocą  zewnętrznych  jedynie 
środków  państwa,— zrobić  tu  można  główny  jeden  zarzut,  który 
się  ściąga  do  wszystkich  takich  pojedynczych  celów  ludzkości 
zamienionych  w  cel  państwa.  Przecież  i  takie  społeczeństwa 
które  jeszcze  do  powyższef(o  nai wyższego  zadania  państwa  me 
dojrzały,  muszą  posiadać  jakąś  organizację  swego  zespolonego 
pożycia.     A.  więc  określenie  pojęcia  jest  za  ciasne. 

(•)  w  tern  miejsca  nieodzowne  jest  wyjaśnienie  tejro  ustępa  tik  co  do  ję- 
tyka  jak  i  co  do  rzeczy  simej.  Najprzód  co  do  języlta  Zazwyczaj  między  wy- 
razami Morał  i  SiUlichkeit  nie  robią  Niemcy  różnicy  ca  do  znaczenia,  w  poU 
skiem  tiomaczy  obydwa  wyraz:  moralność.  Kegel  robi  tu  jednak  wielką  równi- 
cę, przywiązując  do  kaidego  z  tych  wyrazów  odmienne  pojęcie,  i  bodnjąc 
na  tej  różnicy  część  swego  wykładu  etyki.     W  ustępie  przytoczonym  przez 
Mohla,  różnica  ta  i  treść  samych  pojęć,  nie  dość  jasno  się  wykazuje.   Dla  zro- 
zomienia  przeto  kwestyi  tak  ważnej,  o  jaką  chodzi  w  całym  tym  paragrafie 
potrzebne  jest  bliższe  objaśnienie   Heglowskiej   teoryi.     Pod   moralnością 
(lioralitilt)  pojmuje  *on  dobre  działanie,  dobro  postępowanie  z  wewnętrznego 
przekonania  płynące;  gdy  człowiek  zastanowi  się  nad   swoim  uczynkiem^ 
i  spełni  go  dla  tego  iż  mc  sumienie  mówi  iż  to  będzie  dobry  nczynek,  wtedy 
postąpił  moralnie,   (idy  zaś  postępuje  dobrze  ftie  pytając  się  o  głos  wtasnega 
przekonania,  ale  trzymając  się  powszecbniti  przyjętego  obyczaju^  ^  tedy  oparł 
się  na  ohyctajowoiei  (Sittlicbkeit),  która  jest  wtedy  wcdlng  Hegla  daleko  ^  yż- 
szej  wartości,  od  moralności,  a  to  z  powodu,  ii  jest  na  wskroś  nią  przerośnię- 
ta.    Jestto  najwyższy  stan   doskonałości  ludzkiej,  gdy  moralność  t.  j.  prze- 
świadczenie o  dobrem,  tak  już  weszła  w  obyczaje,  że  duść  temi  się  tylko  kie* 
rowaó  aby  działać  dobrze.    Najniższym  zaś  stopniem  j^st  postępowanie  do- 
bre, jedynie  przez  uległość  przepisom  prawnym,  bo  pobudki  są  wtedy  tylko 
sefwnętRaej  natury.    Z  tego  irięc  powodu,  Hegel  wkłada  na  państwo  obowią- 
aek  tprowad/enia  i  urzeczywistnienia  stanu  obyczajowości  (Sittlicbkeit),  jaka 
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gólnego  troszczenia  się  o  mateijalne  cele  życia.  Jeżeli 
przeto  narodowi  mającemu  wyłącznie  religijny  kie- 
runek, nie  można  odmówić  prawa,  aby  odpowiednio 
urządził  swe  życie,  a  więc  i  stosownie  doń  zorganizo- 
wał państwo;  to  wcale  ztąd  nie  wypływa,  że  inne  na- 
rody, lub  t^n  sam  naród  w  innej  epoce,  w  takiż  spo- 
sób życie  swe  pojmować  i  państwo  urządzać  muszą. 
W  niektórych  okolicznościach,  istnienie  teokracyi  jest 
zupełnie  usprawiedliwić  się  dającą,  a  czasem  nawet 
konieczną  formą  państwa ;  nie  jest  ona  wszakże  jedy- 
nie możliwą  i  prawdziwą.  Podobne  więc  streszcze- 
nie pojęcia,  jest  pod  względem  logicznym  za  ciasne, 
a  w  praktyce  bardzo  niebezpieczne.  Gdy  zaś  zwolen- 
nicy tej  teoryi,  opierają  jeszcze  religijne  pojmowanie 
życia  na  jakimś  stałym  dogmacie  (jeżeli  nie  zawsze  to 
przynajmniej  bardzo  często),  to  powstaje  ztąd  albo 
najzupełniejsze  już  ścieśnienie  pojęcia  o  państwie,  al- 
bo prowadzi  do  przymusu  wiary  (*). 


oajiryiszego  wykszUiceoia  ttwobodnej  woli.  Państwo  jest  podług  niogo  urze- 
czywistoioua  idea  moralności  opauuwojąca  zapełnię  wiedza  i  działanie  indy- 
widuów. fP  Zifp.  Uomaczaj. 

(*)  Nie  zrobi  się  żadnej  ujmy  prawdom  religii  chrześcijań- 
Akiej  1  zobowiązaniu  jakie  pewne  wyznania  względem  tych 
prawd  mają,  jeżeli  przy  badaniu  celu  patintwa  będą  uwzglę- 
dnione inne,  faktycznie  istniejące  pojmowania  życia.  Niepodo- 
bna bowiem  wyjśó  z  tego  założenia,  że  wszystkie  narody,  które 
nie  uznają  ohrzeócijaństwa,  albo  kt<Sre  żyjąc  dawniej  uznać  go 
nie  mogły,  nie  tworzyły  nigdy  państwa,  lub  tylko  bez  celu 
i  sensu  je  posiadały.  Jeżeli  tedy  chrześcijańskie  zapatrywanie 
się  na  świat  jest  najwyższym  i  ostatnim  stopniem  cywilizaoyi» 
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5.  Jeżeli  wreszcie,  dopatrują  niekiedy  cele  pań- 
stwa w  zaprowadzeniu  moralnej  jedności  w  życiu, 
w  panowaniu  przepisów  moralności  (Aristoteles,  He- 
gel,  ROssler):  to  wypowiadają  w  takim  razie  prze- 
czącą tylko  prawdę.  Bezwątpienia,  nie  powinien  i  nie 
może  człowiek,  a  więc  i  uorganizowana  całość  jakiego 
narodu,  dążyć  do  niemoralnych  celów  lub  używać 
niemoralnych  środków;  lecz  w  tem  nie  leży  jeszcze 
zadanie  jakie  państwo  ma  do  spełnienia.  Pojęcia  o  tem, 
co  jest  czysto  rozsądne,  a  więc  moralne,  są  zarówno 
pod  względem  przedmiotu  jak  i  zakresu  swego  nie- 
zmiernie rozmaite  w  różnych  stopniach  oświaty,  poje- 
dynczych ludzi  i  całych  narodów.  Tymczasem,  jeżeli 
pojęciu  państwa  jakaś  treść,  a  działaniom  jego  jakiś 
ocenić  się  dający  stały  cel  ma  być  nadany,  musi  tak- 
że i  zadanie  zespolonego  pożycia  ludzi  pod  względem 
przedmiotu  swego,   być  ściśle  określone.     Skoro  zaś 


i  jeżeli  dalej  (czego  zresztą  tutaj  aai  badać,  ani  potwierdzać  nie 
zamierzamy),  właśnie  pojmowanie  chrześcijaństwa  jak  je  Stahl 
pojmuje,  jest  wyłącznie  prawdziwe,  to  wypływa  ztąd  tylko,  że 
dla  ludów  wiary  chrześcijańskiej  odpowiedni  ^el  państwa  jest 
przepisany:  bynajnmiej  zaś  nie  wypływa,  by  narody  innej 
Obwiaty  nie  miały  prawa  urządzić  państwo,  a  mianowicie  wedle 
swych  potrzeb.  Dopiero  skoro  zostaną  chrześcijanami,  ukaże 
się  i  im  odpowiedni  cel  państwowy.  Naukowe  zaś  określenie  po- 
jęcia państwa,  powinno  objąć  wszystkie  możliwe  jego  rodza- 
je. Jednem  słowem  teokracja  chrześcijańska  rozwinięta  konse- 
kwentnie lub  nie,  nie  jest  ani  jedynie  przypuszczalnym  ani  je- 
dynie rzeczywistym  rodzajem  państwa;  jej  specyficzne  zatem 
pojęcie  nie  daje  miary  o  innych. 
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to  nastąpi,  rozstrzeliwają  się  zaraz  żądania  w  miarę 
osobistego  zapatrywania  się  i  zewnętrznych  stosun- 
ków ;  wtedy  nic  innego  nie  pozostaje  jak  tylko  przy- 
znać (podobnie  jak  to  wyżej  w  §  11  uczyniono),  że  za- 
daniem państwa  jest  wspieranie  wszelkich  roztropnych 
celów  życia  ludzkiego.  Gdyby  znów  chciano  jeden 
jakiś  istniejący  stosunek,  jako  jedynie  moralny,  a  tem 
samem  jedynie  dozwolony  ogłosić,  wynikłoby  ztąd  toż 
samo  nieusprawiedliwione  ograniczenie  co  w  skutek 
wyłączności  religijnego  wyznania.  Uciskający  i  nie- 
sprawiedliwy przymus  świeckiej  filozofii  jest  równie 
nieznośny  jak  religijnego  dogmatu  (').  Nie  należy 
także  zapominać,  że  wielka  liczba  zupełnie  roztropnych 
celów  w  życiu,  bezpośrednio  nic  z  moralnością  do 
czynienia  nie  ma  (tak  np.  usiłowania  opanowania  sił 
natury),  a  jednak  bez  zaprzeczenia  musi  być  przed- 
miotem troskliwości  państwowej.  Oo  do  nich  więc^ 
musiałoby  się  spełniać  zadanie  państwa,  albo  tylko 
w  sposób  zabroniony  i  niepożyteczny ,  lub  zadość- 
uczynienie im,  dokonywać  się  środkami  wyszukanemi 
•i  nieprawdziwemi.  Pierwsze  jest  praktycznie,  drugie 
zaś  naukowo  niedopuszczalne. 

Nakoniec,  nie  będzie  zapewne  od  rzeczy,  wspomnieć 
o  takich  jeszcze  pomyłkach  przy  określaniu  pojęcia 
państwa,  które  pojedynczych  wprawdzie  tylko  cech 


(*)  Autor  jest  wyznania  protestanckiego.  Poglądy  jego 
w  kwestjach  religijnych  nie  zawsze  tedy  będą  mogły  być  zgo- 
dne z  przekonaniem  pokkich  czytelników.  (Przjfpuek  tiomocza). 
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dotyczą,  a  tem  samem  w  jądro  kwestyi  nie  sięgają,  ale 
ponieważ  przez  znakomitych  pisarzy  zostały  popełnio- 
ne, szkodliwy  wpływ  tembardziej  rozszerzy ćby  mogły. 

Przedewszystkiem  należy  tu  określenie  pi-zez  Oto- 
tiusa  jeszcze  w  definicyi  państwa  postawione,  jako- 
by to  ostatnie  było  towarzystwem  z  wolnych  ludzi  zło- 
źonem.  Błogim  zapewne  owocem  posuniętej  cywili- 
zacyi  jest  osobista  swoboda  wszystkich  uczestników 
w  państwie;  niezbędnem  wszakże  warunkiem  orga- 
nicznego, jednolitego  zespolonego  pożycia  nie  jest 
bynajmniej.  Można  przypuścić  istnienie  państwa  na- 
wet obok  częściowej  niewoli  narodu.  Mnóstwo  przy- 
kładów we  wszystkich  częściach  świata  i  wszystkich 
epokach  dowodzą  tego. 

Często  bardzo  i  to*przez  całe  prawniczo-filozoficzne 
szkoły,  bywa  w  pojęciu  państwa  pomieszczoną  cechą, 
że  powstaje  i  rozwija  się  na  zasadzie  kontraktu.  Jak- 
bądź  rzecz  się  ma  z  prawnem  powstawaniem  państw, 
a  mianowicie  z  założeniem  ich  na  drodze  ugody :  za- 
wsze dwie  tutaj  kwestje  występują  jasno.  Najpi^zód 
że  i  tutaj  historja  w  najliczniejszych  wypadkach  co 
innego  dowodzi ,  w  skutek  czego  nie  wolno  tak  okre- 
ślać pojęcia,  aby  niem  większość  faktycznych  stosun- 
ków objąć  się  nie  data. 

Powtóre  zaś,  iż  w  ogóle  może  być  wiele  roztro- 
pnych zupełnie  powodów  utworzenia  zbiorowej  woli, 
które  pierwiastkowe  ani  się  opierają  na  jakiejś  umo- 
wie, ani  się  pod  jej  postacią  wyrażają.  Tak  np.  po- 
wszechne poddanie  się  moralne  władzy  naturalnego 
naczelnika  plemienia  jakiegoś,  —  zacłwwy wanie  jakie- 
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g08  przepisu  Bożogo,  który  za  prawdziwy  przyznano 
i  U  d.  Jednem  słowem:  w  niektórych  zapewne  przy- 
padkach, może  państwo  powstać  na  drodze  kontraktu, 
nie  jest  on  wszakże  jedynym  a  więc  koniecznym  spo- 
sobem powstania,  dla  tego  więc  nie  stanowi  istotnej 
części  składowej  pojęcia. 

Poczytywanie  niezcdeinoid^  udzielności  państwa, 
za  charakterystyczną  cechę  jego  istoty,  jest  z  dwóch 
względów  mylne. 

Codzienne  doświadczenie  pokazuje,  że  powstają 
polityczne  organizacje,  które  aczkolwiek  pod  każdym 
względem  spełniają  zadanie  państwa,  używają  jego 
praw,  nie  są  jednak  zupełnie  niezawi^e  od  władzy  po 
za  niemi  stojącej.  Związkom  takim  nie  odmawiano 
pomimo  tego  nigdy  nazwy  państwa.  Powtóre  zaś, 
przyjąwszy  takie  określenie,  odjętąby  była  państwom 
na  stopniu  wyższej  cy  wilizacyi  się  znajdującym,  raz  na 
zawsze  możłiwoś<?,  łączenia  się  w  zbiorową  jedność 
inaczej,  jak  tylko  pod  -warunkiem  aby  ta  jedność  zno- 
wu w  państwo  się  przekształciła;  co  nie  jest  koniecznie 
potrzebne,  a  nawet  nie  zawsze  możliwe. 

Nakoniec,  z  góry  już  wydaje  się  nie  przypuszczal- 
nem,  gdy  Eisenhart  (^j^flofop&fe  bp«  ^taateS  a  I.  str. 
117  i  nast.)  uważa  państwo  jako  związek  ludzi  na  „po- 
dziale pracy"  oparty,  do  osiągnięcia  ich  celów  pi*zezna- 
czony.  W  każdym  rodzaju  zatrudnienia,  jest  niewąt- 
pliwie podział  pracy  ważną  jego  formą  i  chętnie  przy- 
puścić można,  że  w  każdem  cywilizowanem  państwie, 
nietylko  ludność  onego  zastosowuje  zasady  podziału 
pracy  do  osiągnięcia  lepszej  i  obfitszej  produkcji,  lecz 
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że  i  państwo  samo  urządza  i  zatrudnia  organy  swoje 
według  tego  prawa;  przepis  ten  jednak  czysto  prakty- 
czne znaczenie  mający,  bynajmniej  nie  wchodzi  w  isto- 
tę państwa  i  nie  stanowi  tej  specyficznej  cechy  jego, 
którąby  się  odróżniało  od  innych  stowarzyszeń  ludz- 
kich, lub  któraby  w  ogóle  zadanie  państwa  określała. 
I  tutaj  powodem  zwichnięcia  pojęcia  o  państwie,  był 
zamiar  a  priori  wyprowadzenia  zeń  powodów  istnie- 
nia pewnych  form  życia  (a  mianowicie  różnorodnego 
uprawnienia  stanów). 

§    18. 
3-    O  yowstawanio  państw. 

Pokazuje  historja,  że  wiele  państw  występujących 
na  jej  widownią,  w  roztnaity  sposób  powstały ;  jedne 
cicho  i  niepostrzeżenie  prawie  rozwinęły  się  z  małych 
plemion  lub  dzielnic  pańskich,  —  drugie  założone  zo- 
stały przez  fundatorów  religii,  —  inne  urosły  przez 
skrystalizowanie  się  ludności  koło  potężnej  jakiejś 
osobistości;  bardzo  wiele  powstało  na  drodze  zdoby- 
czy lub  innej  jawnej  przemocy,  niektóre  także  i  na 
drodze  kontraktu. 

Rodzi  się  ztąd  pytanie,  czy  ta  rozmaitość  faktyczne- 
go powstawania,  ma  wpływ  na  późniejsze  życie  i  dzia 
łalność  państw,  a*  mianowicie :   czy   w  ogóle  dotyczę 
ich  prawnego  istnienienia  i  prawności  ich  działań? 

Nie  we  wszystkiem  wprawdzie  zawisły  treść  i  skut- 
ki pewnego  stanu  ludzkiego,  od  prawnej  formy  jego 
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w  aposi^b  nie  daj^y  się  pr^^ęift  usprawiedliwić,  a  po- 
mimo to  moie  hy<J  ppiytecj^ły,  -?-  i  w  odwrót,  moię 
^ę  zdarzyć,  ii  2}e  stanowiska  prawnego  ftia  ijię  mo^ą 
wrzucić  powstaniu  jakiejś  instytucji  lub  w  ogóle  po- 
Jo7^nia  ludzkiego,  a  które  jednak  mijają  się  z  swyin 
celem,  lub  są  ppwpdem  nieukoptentowania.  ^łuszneip 
wszakże  jest  zawsze,  gdy  ?;arówop  pojedyuQ?fi  ^yn- 
npści,  prawnie  dokpAy^ać  cię  ipające,  jako  tę;^  i  stałe 
uprawnione  istnienie,  swój  początek  na  prawie  opie- 
rają; kto  bowięjp  wcalc  nie  pia  pr&wa  e^ystować, 
nie  może  się  pań  w  dal^zy^^  swojem  istnieniu  powo- 
ływać;  a  kto  prawnie  aie  ę35;ystuje,  nię  moie  pra- 
wnych, ąkutków  wy  wiex'ać. 

Pożyteczny  nawet  bardzo  jakiś  stan  może  przez 
taki  błąd  przy  powstawaniu  swem,  być  zagrożony 
w  dalszem  istnieniu ,  —  i  chyba  dla  bardzo  korzy- 
stnych innych  swych  przymiotów,  być  tylko  usprawie- 
dliwiony. Odpowiedź  na  pytanie,  —  jakim  sposobem 
pewien  istniejący  stosunek  legalnie  może  być  zmie- 
niony? stoi  pod  wieloma  względami  w  związku  z  ro- 
dzajem jego  powstania;  na  mocy  bowiem  n;iniej  uza- 
sadnionego prawa  niż  było  t<?,  z  którego  ów  stosuaek 
powstał,  nie  można  l^alnio  oprzeć  jego  pr^^amiajny. 

Tak  samo  i  w  państwie;  neczy wiście 'wielkiej  tu 
jest  wagi  pytanie,  czy  wystarczające  są  prawne  zasady 
jego  utworzenia  się?  Treść  jego  czynności  nie  po- 
trzebuje wprawdzie  zależeć  od  faich,  nie  chodzi  także 
o  to,  aby  przeciw  wewnętrznemu  stanowi  jedynie 
z  punktu  prawnego  zarzuty  nie  były  robione;  lecz, 

14 
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ponieważ  wysokiej  wagi  dla  bezpieczeństwa  ludzkich 
stosunków  jest  silne  utrwalenie  istniejącej  organizacyi 
państwa,  oraz  ogólne  zapewnienie  legalności  pojedyn- 
czych działań ,  i  ponieważ  bardzo  pożądanem  jest,  aby 
polepszenie  jakieś,  które  za  potrzebne  zrobić  uznano^ 
nie  było  zaprzeczane,  muszą  więc  zasady  prawnego 
powstania  państwa  być  jasno  i  silnie  postawione. 

Wielka  różnica  zdań  co  do  tego  (*),  pochodzi  głó- 
wnie ztąd,  iż  pojedyncze  pytania  nie  dość  bywają  od- 
różniiEtne  i  stale  określane. 

Tymczasem  trzy  je  tylko  postawić  i  odpowiedzi 
na  nie  zażądać  można.  1.  Gzy  istnienie  państwa  jest 
w  ogóle  prawnie  dozwolone?  2.  Czy  w  takim  razie 
wystarcza    ogólne    to   uprawnienie    do   powstawania 


(^)  Wielokrotnie  i  z  namiętnością  rozbierano  kwestją  pra- 
wnego powstania  państwa.  Zdania  rozdzielają  Bię  najprzód  na 
dwa  obozy,  stosownie  do  tego  czy  przyznają  jeden  tylko  rodzaj 
powstania  pańatwa  jako  dozwolony,  czy  też  przypuszczają  ich 
więcej.  Lecz  i  te  różnią  się  bardzo  między  sobą.  Niektórzy 
obrońcy  jednego  tylko  rodzaju,  żądają  wyłącznie  kontraktów  za 
podstawę  (przedewszystkiem  szkoła  Kanta);  inni  (jak  8tahl  S^\)U 
IofOpl)if  be«  9lfd)t8  n,  2,  str.  137)  przyjmują  jedynie  Boski  po- 
cząlek ;  trzeci  nakoniec  (mianowicie  Haller^  Sleflauration,  1. 1,  str* 
18)  powierzają  wszystko  wpływom  naturalnych  sił.  Sprzeczają 
się  oni  o  to  gwałtownie  ze' sobą.  Podobnie  pojęcia  tych,  którzy 
przypuszczają  możliwość  rozmaitych  rodzajów  założenia  państwa 
różnią  się  znacznie,  i  nie  cechują  jasnością  myśli.  Tutaj  należą: 
jBT.  S.  Zacharid  SSifrjig  ©ilrf)fr  Dom  Staatf  ks.  II;  Schmiithenner 
.3n»6If  Sac^fr  bom  Staatc  t.I,  str.  10;  BlunUMimf^mtm^^iaM^ 
rf(f)t  2gie  wyd.  1. 1,  str.  201;  Zópft  Staatórf(^t  t.  I,  str.  61. 
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1  istnienia,  we  wszystkich  faktycznych  wypadkach 
tworzenia  się  państw,  czy  też  przy  każdem  z  nich  po« 
winny  być  jeszcze  dopehiiane  pewne  bliższe  prawne 
warunki  i  wymagania?  3.  Jakie  są  wtedy  rodzaje 
powstania  państwa,  nie  ulegające  zarzutom  pod  wzglę- 
dem prawnym? 

Na  le.  Co  do  tego  ogólnego  pytania,  to  można 
nań  twierdząco  odpowiedzieć,  bez  wszelkiej  wątpli- 
wości i  warunków.  Jeżeli  bowiem  człowiek,  tylko 
w  państwie  może  ubezpieczyć  swoje  różne  koła  spo- 
łeczne i  osiągnąć  ich  cele  (patrz  wyżej  §i  6),  to  w  ka- 
żdym czasie  i  każdemu  narodowi  dozwolonem  być 
musi  podobne  zespolenie  się.  Dostateczny  ogólny  po- 
wód, nieodzowny  do  zawarcia  wszelkiej  prawnej  czyn- 
ności, znajduje  się  tutaj  całkowicie.  Nie  można  więc 
ze  stanowiska  prawnego  sprzeciwiać  się,  że  państwa 
w  ogóle  powstają  i  istnieją. 

Na  2ie.  Z  tego  jednak  nie  wypływa,  iż  ponieważ 
w  ogóle  dozwolonem  jest  powstawanie  państw,  więc 
obojętnym  ma  być  pod  względem  prawnym  sposób 
w  jaki  się  to  dzieje.  Bo  chociaż  pewien  stosu- 
nek w  ogóle  jest  dozwolony  lub  potrzebny,  to  jednak 
przy  poczęciu  jego  mogły  być  w  szczególnym  wy- 
padku takie  błędy  co  do  formy  i  rzeczy  samej  popeł- 
nione, iż  prawnie  wszystko  unieważniają.  Tak  np. 
chociaż  małżeństwo  jest  w  ogóle  dozwolonem,  nie  wa- 
żne i  żadnem  jest,  jeżeli  przez  przymus  lub  oszukań- 
stwo  zostało  zawarte;  tak  wywłaszczenie  się  przez  ko- 
goś co  nie  ma  prawa  rozporządzenia  jest  nieważne, 
aczkolwiek  przechodzenie  majątku  z  rąk  do  rąk,  samo 
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p^ei  ^ę  tnoie  ihiel6  tńtejste;  podobnie  tigodit  ża^tnirte 
ptk^ż  i^óttii^potnyYk^  będzie  żadną,  pomimo  iź  ź  w&- 
jteMego  wyrtżehk  woK  póWstają  ttoSTinki  'pm^^rtie. 
^KJrłly  itó  ''ttadtiobj^  b;yło  odgadtfątf ,  41k  tófegó  )ptży  rit- 
't*riąży\i#1aniu  Si^ę  ^tfo^ittiku  ptfńsłiroWegO  inne  zasady 
miałyby  służyć  niż  te,  które  w  prawie  ^yj^tO,  to 
%ypły^4ją  ztąd  prawidhi  i^  dwojakite  kiferunku.  Z  je- 
ftnej  strbiiy  pVi^yjąć  moźtiii,  żb  'pt^y  twoWienili  dię  ptó- 
śtwa  wszystkie  p^&ta^y,  nk  którjrfeh  w  ogóle  żObb- 
Wi^zknie  phiwhi^  ópłerat*  lub  ^fawnie  wypro^^^dzto- 
ne  być  moie,  także  zbbjdują  s^aśtb^owlitiie. 

Jest  ^ięc  żaf óWńo  *<nyłnem  twi^erdżić,  iż  pa(AstWo 
p*a#nłfe  po^^ć  mt)fe,  tylko  przez  po^^szechną  ugodę 
wierzydtikii^  UCz:^striłków,  jak,  że  na  tej  dt-odz^e  wcale 
załbźonem  b^ć  nie  taożb  (*).   Przypuściwszy,  4e  uma- 


(^)  Wykład  t6j  teoryi  kontraktów,  zajmuje  daie  miejsce  whi- 
•stof^  tuaiej^naści  priiiycsilyeh,  a  miamoirioie  fibeoficcneg>e  pta- 
wa  państwow^o  (imUrli^ed  efaial4rfi^t).  Pierwsze  zaaady  po- 
atawiłH.G^^^W;  iiteratora  naukowa  wszystkie^  nowszych  cywi- 
lizowanych narodów  rozwijida  je  dalej.  Tak  u  Anglików  prze- 
dewszystkiem  Hobbe*  (l&lementa  philosophica  de  Clye.  Faryi 
1642  i  Leviathan,  LoWyn  1651) ;  Locke  (Two  trśktistts  on  go- 
Yerlióln6tit.  liOndyn  1680);  Algćriion  Sidney  (DisOOmrses  cohlMr- 
łifing  ^emttent.  Londyn  1698).  W  HoUandyi  V.  Huber  (De 
-furę  «iTitati«  wyd.  4.  Frankfurt  1705) ;  Spinoza  (Traotatua  theo- 
l(^co-politicu8  1670).  We  Franoyi  przed  wszystkimi  i  z  ogro- 
mnym na  cały  świat  wpływem  J.  J.  Rousseau  (Du  contrat  social 
1752);  za  nim  poszła  cała  rewolucyjna  a  później  konstytucyjna 
szkoła  tamtejsza.  W  l^emczeoh  już  Pu/endórf  idzie  w,l£lad 
Grrotiusa;  właściwie  jednak  dopiero  £(em^  ścttle  sformułował  i  roz- 


Digitized  by 


Google 


109 

winj^y  ni^  zitchowtijią  wszystkie  wymagania,  na  które 
pnsy  zawieraniu  ugody  mari  być  uwt^ócona  uwaga,  oie 
ma  wątpliwości,  że  patotwo  m^e  ^wstać  na  drodM 
wyttiźn«go^oro2ui!iii^nia  tai^  |^  trczMtdików.    Ten 


powswctina  t^  te^>.  (Vltićiptftfftftkt  Wrtfdftj^flł-ftii^  ber  StfdjWlrtjre 
2  wyd.  1798).  Uozatiywie  jego  Tptuewbdtriczyli  na  pola  nauko- 
irtm  dłaiej  nii  prsez  jt^dtio  pokolenie,  a  nń^dsy  nimi  wyszcife^ 
g'6hiił  się  mianowicie:  Ftućrbach^  '€ho9,  Hrug,  Bditetk,  Z  Wte- 
cfaów  aalBiy  tu  Lampredi  (STtins  ptAlici  nnirersalis  th^btediitta 
I,  n.  t^rd^nt)  ITTI);  *rfrofc*(Diritto  tiatural«I—IV  Creta.  1987); 
Ibl^m^'  (C(/rero  ^łementale  di  "diritto  natunato  I,  IH.  Padwa  1819)^ 
iSror/iłi  *  Orispsn  (Philt>«oJ)hie  d»  dmolt  pnMio  wyd.  3.  I*— EL 
BruieJtaMSa,  1854).  'Obszerniej  patrz  "nr  fnojef  iSt^i^t  ntUb 
iilnaUtt  btt  «2ttrał«tof(ffitfti)ttPcn  I.  etr.  ^227.  Przedwińcy  t^oiTi 
kontraiktn  b^  nri^fizy  Innymi:  Hhlłer  ttrftaumKloii  ttr  iSttittftt' 
1bffftrffd)Qft  I.  296;  Schłtndmtachćr^erlfitm  bfr  €tttftTifl)rf  str.  łT6; 
r.  Jr%^%  l)fr  Stattt.  Wrocław  1827.  K.  L,  Zochana  Slfi^lfl  "Sińjtt 
bom  Staote  1. 1,  str.  73;  Słahł  $t)Uaro))t)if  bet  9łrd)M  t.  U,  dział  "S, 
'str.  141;  Zópfl  €taQ»ffd!;t  4  wyd.  t.  I  str.  70.  (łdyby  opór  4<3«i 
'ograniczał  ei^  był  jedynie  na  żbijiMilu  teoryi  kontraktu,  jako>r- 
ilfne;\  Inb  na  wykuianin  %idt)cziiycb  ^błędów  itih  pwedwiiiWw 
jak  np.  przyjmowanie  jakiejjfoS  atomistycznege  ^tośtinkn  natury 
"pomiędzy  pojedyiric^^ytbi  iilepcAnczonymi  t  W}hĄ  la^tei  lab  śmie- 
szne poti^dkoWatiLe  rozmaitych  formatlnych  kontraktów  pier^ 
"wrfttfydh:  to  "byłbyl^^bfezw^tpfeniańlastny  ipoifyteczny.  Lecfc 
eel  jego  daleko  odleglejsi^ ,  gdyż  asiłoje  w  ogóle  dowieść 
'niemożliwości  kocftrttkta,  pr^yozem  sam  tobie 'słodzi,  'tfnpelYtie 
Aibełlii^W(Mtami.  Vićrzmiernre  bersem  łatwo  spostrzedz  ^ras, 
^Ai  nieirafiia  jM;  natetęt^na  argomentaoja :  1.  Z)iłoteni^  paińtttwa 
przez  umbwę  jest  fatktycsmą  niemoiebnaścią  i  nigdy  miejsca  nie 
tńBio.  Ta  pb  prosta  można  zapytać :  dla  czege  irie  mogłoby  na- 
tltiCpić  og61iib<poro5tTimienie 'się,  w^bec  równego  stopnia  oświai^, 
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rodzaj  prawnego  powstawania,  nie  jest  wszakże  jedy- 
nie możliwym.  Stoją  obok  niego  inne  jeszcze  wystar- 
czające powody,  między  któremi  są  znowu  takie,  któ- 
re się  łatwiej  zastosować  dają.    Z  drugiej  znowu  stro- 


jednakowych  zewnętrznyoh  potrzeb  i  towarzyskich  stosunków, 
a  mianowicie  nie  skomplikowanych,  lecz  prostych  jeszcze? 
Niewiadomosć  zaś  lub  śmiałość,  z  którą  faktycznie  zdarzające 
si^  powstawania  państw  na  drodze  kontraktu,  jako  niebyłe  uwa- 
żają, tylko  najaurowiej  zganić  trzeba.  Dość  bowiem  przypo- 
mnieć, choćby  zakładanie  tak  wielkiej  liczby  państw  w  Ameryce 
jeszcze  w  najnowszych  czasach ;  samego  nawet  związku  Stanów 
Zjednoczonych';  wielu  europejskich  organizacyi,  które  na  drodze 
umoYry  w  życie  weszły  i  t.  d.  2.  Kontrakt  przypuszcza  istnie- 
nie państwa  poprzednio,  a  więc  nie  może  ono  przed  nim  powstać 
(Schleiermacher).  Trudno  rozwikłać  tutaj  pomięszanie  pewnej 
formy  kontraktu,  (która  prawda  że  tylko  przez  jakieś  prawo, 
a  więc  przez  państwo  istnieć  może),  lub  warunków  wykonania 
go, —  z  osnową  samą  prawną,  pewnego  obowiązującego  zespole- 
nia woli.  Niepodobna  zaś  zrozumieć,  dla  czegoby  ta  ostatnia 
nie  mogła  nastąpić  i  stać  się  obowiązującą,  bez  współdziałania 
jakiejś  zwierzchności.  Lecz  nie  dano  też  na  to  żadnych  dowo- 
dów, 3.  Przez  ugodę  może  tylko  forma  powstania,  a  nie  istota 
władzy  w  państwie  być  umówioną.  Odpowiedź :  Nie  chodzi  też 
o  to  wcale ;  lecz  przeciwnie  chodzi  tylko  o  samo  powstanie. 
Istota  państwa  i  jego  władzy  opiera  się  bezwątpienia  na  innych 
zupełnie  podstawach.  4.  Państwo  byłoby  tym  sposobem  wyłą- 
cznie dowolnością  ludzką  stworzone,  która  mogłaby  także  ze- 
chcieć obejść  się  zupełnie  bez  jednolitej  organizacyi.  Zgadzamy 
si^tu  wprawdzie,  że  tam  gdzie  państwo  nie  istnieje,  nie  ma  go 
co  zakładać;  lecz  nie  o  to  kwestja  tutaj.  I  w  obec  teorji  kon- 
traktu przyznaną  zostaje  w  ogóle  konieczność  istnienia  państwa, 
chodzi  tu  jedynie  o  prawny  sposób  powstania  onego,  t.j.  o  odpo- 
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ny  trudno  zaprzeczyć,  że  mogą  przy  zakładaniu  pań- 
stwa, takie  błędy  być  popełnione,  które  prawnemu 
istnieniu  szczególnego  jakiegoś  położenia  się  sprzeci- 
wiają, a  którego   zatem   prawo   przyznać  nie   może. 


wiedź  —  gdzie  i  kiedy  ta  konieczność  się  nkazuje.  Więcej  nie 
może  żadna  teorja  wyłożyć,  jakabądźby  jej  treść  była,  5.  Umo- 
wa może  być  przeciw  wolności  skierowana; — zapewne;  lecz  nie 
chodzi  o  to  jakie  pożądane  lub  niepożądane  skutki  pociągnąć 
może  za  sobą  trafny  pogląd  na  powstanie  państwa,  lecz  o  to,  jak 
to  powstanie  się  dokonywa.  Jeżeli  przez  samo  założenie  pań- 
stwa, wolność  nie  zostsJa  dostatecznie  ubezpieczoną,  to  tembar- 
dziej  potrzebują  być  potem  obmyślane  odpowiednio  ku  temu 
środki.  6.  Umowa  polega  ostatecznie  jednak  lia  przemocy, 
a  mianowicie  na  przemocy  większości.  Tu  już  oczywiste  jest 
pomięszanie  pojęć.  Bezwątpienia  naturalnym  jest,  że  większość 
ma  więcej  siły  niż  mniejszość ;  tudzież,  że  nieraz  ci  co  byli  in- 
nego zdania  muszą  się  «łączyć  z  większością,  poniewai  sami  nie 
byliby  w  stanie  ziścić  swoich  bliższych  pragnień,  a  więc  że  i  oni 
choć  później,  ale  zawsze  pod  względem  prawnym  legalnie  dają 
swe  przyzwolenie;  —  alo  za  to  kompletnie  mylnem  jest,  przed- 
stawiać powstań fe  zobowiązań  i  prawnych  stosunków  jako  na- 
stępstwo przemocy  większości,  gdy  one  przecie  tylko  z  powsze- 
chnego porozumienia  się  wypływają.  7.  Wspólne  przyznanie 
pewnego  stosunku  nie  potrzebuje  opierać  się  cą  ugodzie,  lecz 
może  wynikać  bądź  z  istoty  prawdy  każdemu  zrozumiałej,  jak 
np.  przyznanie  pewnych  fizycznych  faktów  lub  praw,  —  bądź 
z  potrzeby  rozsądnego  urządzenia  się.  Pierwsze  twierdzenie 
jest  po  prostu  sofizmatem.  Nie  chodzi  tu  o  przyczynę,  dla  któ- 
rej jakieś  zjawisko  świata  zmysłowego  wszyscy  jednakowo  przy- 
znają —  lecz  o  pytanie:  jak  ludzka  wola  odnośnie  do  zespolone- 
go życia,  pnLwnie  może  zostać  zobowiązaną?  co. zaś  dotyczę  po^ 
wstania  i  ogólnego  przyznania  jakiegoś  stosunku,  w  skutek  roz- 
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Trudno  tu  wsaystkie  takie  możliwe  błędy  wyliczali;, 
SMtępae  wszakie  bezwątpienia  tu  nalecą: 

a}  Gdy  zaUądająjey  jedynie  przemocą,  a  więc  bez 
zgody  narodów,  bez  dostatecznej  wyższej  powagi 
i  wewnętrznej  potrzeby,  zmuszają  do  połączenia  się 
i  formy  onegoż  narzucają  (*); 


powszechnionego  poczucia  moralnej  czy  materjalnej  jakiej  po- 
trzeby, to  objaśniono  przez  nią  tylko  fakt  istnienia  w  ogóle,  lecz 
nie  wytłomaczono  bynajmniej  przyczyny  prawnej  zjawiska 
w  szczególn^in  wypadku  i  ważności  szczególnej  jego  formy.  Je- 
żeli zaś  jest  prawdą,  że  owa  prawna  podstawa  ua  innej  jeszcze 
drodze,  a  niętylko  przez  zawarcie  umowy  między  uczestnikami 
może  być  znalezioną,  to  w  każdym  razie  nie  powinnoby  być  już 
między  prawnikami  jsporu,  że  jednak  i  kontrakt  jest  możliwym 
i  dozwolonym  środkiem  do  tego  celu  wiodącym.  Zbytecznem 
tutaj  stawać  w  obronie  rozsądnej  teorji  kontraktu,  by  zdjąć  z  niej 
zarzuty  jakie  jej  robiono  skutkiem  nadużycia  pojęcia  o  udzjel- 
ności  narodu  (SojfdfouDerdiiitat).  Założenie  państwa  na  drodze 
umowy  bynajmniej  nie  przypuszcza  z  góry,  że  pierwotnie  wła- 
dzę w  niem  dzierżyli  wszyscy,  lub  że  istnieje  prawo  do  samo- 
wolnych zmian. 

(^)  Usiłowania  by  oprzeć  założenie  państwa  na  przemoc;/ , 
dawno  już  uznano  jako  moralnie  naganne  i  same  z  sębą  w  sprze- 
czności zostiyące,  tak  np.  Lanffuefa  Vindiciae  contra  tyrannos  -^ 
GraiwinkeVa  osławiona  książka:  De  juribus  majestatia  (1642). 
Z  łatwo  dających  się  wytłomaczyć  przyczyn  zjawiają  się  jednak 
<^<lgle  próby  przedstawienia  faktycznej  siły,  jako  do  wszystkie- 
go upoważnionej.  Trudno  odgadnąć  myśl  prawdziwą  owej  (mia- 
nowicie przez  Zófjla  SłoaWrfd)!  1. 1,  str.  73  reprezentowanej) 
t#orji,  wedle  której  roztropność  państwa  ma  być  metafizycznym 
powodem  jego  istnienia,  siła  zaś  —  jego  historycznego  prawa. 
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h)  Gdy  istnieje  rozmyślne  lub  mimowolne  złudse* 
nie  co  do  istoty  mającego  się  zakładać  państwa  lub  co 
do  głównej  jego  formy :  a  więc  co  do  celu  i  środków; 

c)  Gdy  postawiono  warunki,  a  nie  wypełniono 
ich;  — 

d)  Nakoniec.  gdy  przy  nowej  organizacyi  państwa, 
uwzględniono  cele  życia  jednej  tylko  części  narodu, 
gdy  tymczasem  reszta  zupełnie  zaniedbaną  została* 

Dwie  tu  jeszcze  rzeczy  wspomnieć  należy  dla  bliż- 
szego objaśnienia.  Najprzód,  nie  ulega  kwestyi,  że 
nieprawny  początkowo  stan ,  później  naprawiony, 
i  z  faktycznie  istniejącego  tylko ,  w  prawnie  ważny 
zamieniony  być  może.  Stać  się  to  może  mianowicie, 
za  pomocą  późniejszego  zgodzenia  się ,  na  bezprawnie 
z  początku  narzucony  stosunek  państwowy;  zgodzenie 
się  to  mpże  i  tu  także  nastąpić  nietylko  przez  wyra- 
źne oświadczenie ,  l^cz  i  milcząco  przez  stwierdzające 
je  5  czynne  lub  bierne ,  echowanie  się.  Takiem  na^ 
stępnem  przyznaniem,  nie  tylko  może  być  wypełnio-< 
ny  brak  podstaw  prawnycłi  dotąd  istniejący,  lecz  na- 


Zdaje  Bię  przociei  nie  ulegać  wątpliwości,  że  historyczna  prawna 
podstawa  może  jedynie  wytłomaczyć  historyczny  t.  j.  obowiązu- 
jący stan  prawny,  lecz  nigdy  nie  daje  odpowiedzi  na  pytanie 
jak  można  sobie  w  ogóle  wyUomaozyć  ważność  pewnego|stosunkU| 
a  więc  z  ogólnych  przyczyn.  W  kwestji  zaś  powyższej,  właśnie 
o  to  tylko  ostatnie  pytanie  chodzi.  Co  zaś  dotyozy  w  ogóle  wiel- 
kiego znaczenia  nadawanego  sile,  to  wartość  jej  odnosi  się  tylko 
do  potrzeby  przeprowadzenia  pewnej  zasady,  lecz  bynajnmiej 
do  jej  istoty  i  doniosłości.  Dowodzi  ona  potęgi,  lecz  nie  prawa;— 
jest  środkiem,  lecz  nie  eelem. 

15 
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-wet  wszelka  poprzednia  czynność  państwa  owego  wy- 
legalizowaną;  dowodem  zaś  późniejszego  milczącego 
zgodzenia  się  jest,  jeżeli  sprzeciwiający  się  pierwotnie 
nowemu  porządkowi,  nie  tylko  mu  się  spokojnie  pod- 
dadzą, lecz  istotnie  posługują  się  nim  do  przeprowa- 
dzenia swych  celów.  Powtóre,  dobrze  będzie  zwró- 
cić uwagę  i  na  to ,  że  nie  jest  wcale  wystarczającym 
powód,  do  odrzucenia  prawowitości  pewnego  powsta- 
nia państwa,  jeżeli  mające  się  w  niem  podejmować 
czynności,  nie  odnoszą  się  wróumym  stopniu  do  wszyst- 
kich części  jego  mieszkańców.  Ponieważ  bowiem  pań- 
stwo jest  jedynie  środkiem  do  osiągnięcia  celów  życia 
ludzkiego,  a  te  ostatnie  u  rozmaitych  części  jednego 
narodu,  rozmaite  jednak  być  mogą:  ta  nierówność 
działań  daje  się  usprawiedliwić ,  a  czasem  jest  nawet 
konieczną.  Jeżeliby  nawet  przedstawiała  się  niedo- 
stateczność pewnych  urządzeń ,  a  tem  samem  i  nieza- 
dowoleoie  pewnych  części  narodu,  to  wynikałoby 
ztąd  tylko  zobowiązanie  poprawienia,  nie  zaś  uniewa- 
żnienia całego  stanu  rzeczy,  wszakże  zawsze  wtedy 
tylko,  jeżeli  istota  państwa  odpowiada  celowi  życia 
całości  narodu  w  ogóle. 

Na  3cie.  Z  powyższych  słów  wynika  już,  że  nastę- 
pujące pojedyncze  rodzaje  powstania  państw  jako 
prawne ,  a  zatem  prawne  pociągające  za  sobą  następ- 
stwa, przyznane  być  muszą. 

Po  pierwsze,  wszelkie  powstanie  przez  ugodę  ucze- 
stniczących. Dwa  tutaj  podrzędne  gatunki  odróżnić 
od  siebie  należy:  wypadki,  w  których  zbiorowa  ca- 
łość chcących  założyć  państwo,  na  drodze  wyraźnej 
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umowy  wszystkich  ze  wszystkimi  się  porozumiewa 
i  szczegóły  postanawia;  a  potem  takie  stosunki,  w  któ- 
rych większa  lub  mniejsza  liczba  pojedynczych  lub  juź 
stowarzyszonych,  przez  osobne  umoioy^  dobrowolnie 
flię  do  jakiejś  istniejącej  władzy  przyłącza  i  jej  podda- 
je, a  Cym  sposobem  przez  powolne  spajanie  oddziel- 
nych części  jednolitą  całość  stwarza.  Stosunek  przy- 
stępujących w  ten  sposób,  może  być  do  owego  wspól- 
nego ogniska  zasadniczo  rozmaity;  lecz  i  wtedy  po- 
wstaje legalnie  państwo ,  jeżeli  tylko  wszyscy  dobro- 
wolnie się  zgodzili ,  a  więc  zostali  zadowoleni,  i  je- 
żeli myśl  jednolita  łączy  te  oddzielne  jedności  w  or- 
ganiczną całość  (*). 

Po  wtóre,  powstanie  przez  uprawnioną  powagę. 
I  ta  zaś  powaga  może  być  także  dwojakiego  ro- 
dzaju. 

Przedewszystkiem  religijna  powaga.  Jeżeli  jaki 
naród  żywo  wierzy  nie,  tylko  w  Boży  zarząd  światem 


(*)  Hallera  dziełu :  Weflouration  ber  StoatdlDiffcufi^ofłfn  poli- 
'czjó  za  zasługę  należy,  iż  obszernie  uzasadniło  moźebnosó  po- 
wolnego powstania  państwa ,  za  pomocą  częściowo  zawieranych 
umów  między  pojedynczemi  osobami  i  korporacjami ,  potrzebu- 
jącemi  pomocy  lub  opieki, — a  jednym  potężnym  władcą.  Śmie- 
sznem  jest  uważać  to  zapatrywanie  się  za  niegodne ;  oczywiście 
niesłusznie  przedstawiać  je  jajko  niechybnie  do  zniweczenia 
swobody  wiodące ;  bezzasadnem  wreszcie  obwiniać  o  wspieranie 
niesprawiedliwości.  Błąd  w  Hallera  poglądzie  zupełnie  gdziein- 
dziej leży ;  a  mianowicie  w  pieusprawiedliwionej  naukowo  i  hi- 
storycznie wyłączności,  oraz  w  zapamiętałej  gwałtowności, 
%  którą  przeciw  innego  zdania  będącym  walczy. 
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w  ogóle,  ale  i  w  szczczególne,  narodowe  opiekowanie 
się  Opatrzności,  to  logiczną  dla  niego  możliwością 
i  nawet  potrzebą  jest ,  iź  zakłada  państwo  z  bezpośre- 
dniego Boskiego  rozkazu  (').  Jeżeli  przytem  rozsze- 
rzy się  tam  wiara  i  nauczanie ,  że  takie  Boskie  rozpo- 
rządzenie faktycznie  nastąpiło,  to  i  państwo  oparte 
na  tej  podstawie,  będzie  prawnie  usprawiedliwione. 
Wszyscy  uczestnicy  przyznają  ową  porządkującą  po- 
wagę, jako  bezwarunkowo  kompetentną.  Czy  tę  re- 
ligią w  ogóle ,  i  naukę  o  założeniu  państwa  przez  bez- 
pośrednią Boską  pomoc,  podzielają  i  za  prawdziwą 
przyznają  inne  narody  czy  też  nie ,  nic  to  nie  zmienia 
osobistych  obowiązków  tamtych  uczestników,  ani  ob- 
jektywnego  prawnego  położenia. 

Następnie,  powaga  zakładająca  państwo,  może  być 
ojcowska.  Jeżeli  mianowicie  jakieś  plemię ,  zachowu- 
jąc obyczaje  i  zasady  życia  patryarchalnego,  rozwinie 
się  do  tego  stopnia,  iż  silniejszego  i  pewniejszego  po- 


(})  Jako  całkiem  niekonsekwentne,  a  dla  postronnych  celów 
naciągnięte  osłabienie  i  zwichnienie  pojęcia  o  Boskim  wpływie 
na  zakładanie  państw,  uważać  należy,  skoro  Siahl  usiłuje  wy- 
wieść pogodnie  pochodzenie  od  Boga  władzy  (książęcej)  w  pań- 
stwie* Eto  jakieś  państwo  i  jego  instytucje  na  przykazaniu  Be- 
żem opiera ,  ten  nie  potrzebuje  filozoficznych  dedukcyj  i  dowo- 
dów, że  państwo  jest  moralnie  prawną  instytucją,  a  więc  rozsą- 
dną i  potrzebną.  Owo  przykazanie  wystarcza  mu  zupełnie. 
Konsekwentnym  będąc,  mnsi  wtedy  dojść  tylko  do  teokracyi 
logicznie  niepodobnem  jest  łączenie  prawa  historycznego* i  ra- 
cjonalnego z  rozporządzeniem  Bożem. 


Digitized  by 


Google 


IIT 

fcrzebuje  organizmu ;  jeżeli  uznanie  tej  potrzeby  po-* 
dzieła  także  ich  rodowy  patryaroha,  lub  ktoś  co  na  je- 
go miejscu  stoi :  wtedy  ci  ostatni  są  w  prawie  wedle 
woli  swojej  uorganizować  państwo,  ponieważ  -  dotąd 
z  moralnych  powodów  i  ze  zwyczaju,  wola  ich  była 
zawsze  prawem  obowiązującem. 

Potrzecie  nakoniec,  można  jeszcze  w  takim  szcze- 
gólnym wypadku,  przyznać  powstanie  państwa  » 
prawnie  dokonane,  w  którym  ono  nastąpiło  wpraw- 
dzie przemocą  i  wbrew  życzeniom  interesowanych, 
ale  ponieważ  się  pokazało,  iż  przy  danych  warunkach 
tyOco  na  tej  drodze  można  było  postawić  całość  naro- 
du w  położeniu ,  z  pomocą  którego  mógł  osiągać  za- 
dania życia  stopniem  swej  cywilizacyi  wywołane. 

Taki  wypadek  przypuszcza  z  góry  dwa  warunki* 
Najprzód  istnienie  pewnej  siły  fizycznej,  która  ow^ 
mu  ludowi  przeszkadzała  i  w  przyszłości  przeszka- 
dzać się  zdaje  do  założenia  instytucyi  państwowej  ce- 
lom jego  życia' odpowiedniej;  siłę  tę  może  przedsta- 
wiać jakiś  dziki  despota,  zdobywca,  pewna  liczba  a- 
narcbicznych  partyi,  lub  np.  jakieś  państwo  w  stosun- 
ku z  swemi  kolonjami,  których  interesów  nie  uwzglę* 
dnia,  lecz  poświęca  je  niesprawiedliwie  dla  własnych 
jedynie  widoków.  Powtóre  zaś  płonne  dotąd  usiło- 
wania, by  na  zwyczajnej  drodze  pokoju  i  porządku, 
zaprowadzić  odpowiednią  organizacją  państwową.  Tu- 
taj, tylko  przemoc  pokonać  może  niszczącą  siłę  sprze- 
ciwiającą się  prawom  i  przyrodzonym  obowiązkom 
ludzkiej  natury;  państwo  zaś  postawione  zwy ciężką 
potęgą,  walczącą  w  imieniu  celów  ludakości,  ma  peł^ 
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ne  prawo,  istnienia,  jako  jedyny  środek  osiągnięcia 
koniecznego  zadania  na  wewnątrz  i  na  zewnątrz  (*). 
Który  rodzaj  podobnego,  prawnie  ważnego  zalo- 


(^)  Założenie  więc  państwa  za  pomocą  siły  łamiącej  szkodli- 
we przeszkody,  ma  być  za  legalne  uz]Qane ,  nie  dla  tego  jakoby 
przemoc  sama  przez  się  prawo  tworzyła;  lecz  ponieważ  w  da- 
nych okolicznościach  jest  ona  jedynym  środkiem  do  osiągnięcia 
pewnego  celu  słożącym.  Ze  względów  nadewszystko  prakty- 
cznosei,  więcej  jest  pożądanym  wszelki  inny  rodzaj  założenia 
państwa;  to  jednak  nie  jest  jeszcze  powodem,  by  przeciw  tam- 
temu w  razie  konieczności  użytemu  z  zarzutami  występować; — 
twierdziłby  bowiem  chyba  wypadło  ,  iż  samowola  i  krzywdze- 
nie mogą  prawnie  przeszkadzać  innym  ludziom  w  osiągnięciu 
ich  celów,  oraz  że  człowiek  nie  jest  upoważnionym  do  usunięcia 
nieprzyjaznych  mu  przeszkód,  jedynie  dla  tego,  iż  mu  na  dro- 
dze stają.  Nigdy  zdrowa,  przyrodzone  uczucie,  nie  dało  się 
złudzić,  że  utworzenie  państwa  Greckiego  nie  było  usprawiedli- 
wione ,  skoro  pod  Turecką  dziczą  cząstkowe  choćby  dążenie  ku 
rozsądnym  celom  życia  było  niemożebnem.  Jako  pewnik  przy- 
jęto ,  że  kolcuje  dojrzałe  do  zsdożenia  osobnego  państwa  są  do 
tego  istotnie  upoważnione ,  albowiem  tylko  własne  państwo  mo- 
że zadosyć  uczynić  potrzebom  życia,  wynikłym  z  wyższego  już 
stopnia  cywilizacyi.  Któżby  chcis^  zaprzeczyć  prawności  dzia- 
łania i  prawności  istnienia  wynikłych  z  nich  rezultatów,  gdyby 
się  udało  pojedynczemu  człowiekowi  lub  pewnej  liczbie  ludzi 
zastąpić  w  pewnej  części  środkowej  lub  południowej  Ameryki 
panującą  tam  anarchję  „porządnem  państwem"?  Że  te  same  do- 
wody używane  bywają  ku  usprawiedliwianiu  gwałtownych 
przemian  w  państwach  już  istniejących  (patrz  niżej  §  22),  nic 
to  nie  ujmuje  siły  ich  tam,  gdzie  chodzi  o  nowe  powstanie.  Ta 
sama  przyczyna  prawna  może  (w  faktycznie  rozmaitych  stosun^ 
kaoh,  do  rozmaitych  sposobów  postępowania  upoważniać. 
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źenia  państwa  rzeczywiście  nastąpił,  orzekają  w  każ- 
dym pojedynczym  wypadku  same  fakta;  istnienie  zaś 
w  jednem  miejscu  jednego  rodzaju,  nie  upoważnia  do 
robienia  zarzutu^  że  gdzieindziej  państwo  inaczej  po- 
wstało. Obydwa  mogą  być  usprawiedliwione,  każdy 
w  swój  sposób  i  z  osobnych  przyczyn.  Nie  należy 
także  przepominać,  iż  nawet  w  jednym  i  tym  samym 
narodzie,  w  różnych  czasach  może  nastąpić  nowa  or- 
ganizacja budowy  państwa  (nie  tylko  poprawienie 
istniejącej  już);  zdarza  się  to,  gdy  bądź  skutki\9m  we- 
wnętrznych wstrząśnień ,  dotychczasowe  instytucje 
całkiem  obalone  zostały, —  bądź  skutkiem  zupełnie 
zmienionych  poglądów  na  życie,  nowe  zupełnie  po- 
trzeby się  zjawiły,  —  lub  gdy  zewnętrzne  wypadki 
sprowadziły  radykalne  zmiany  w  objętości  i  częściach 
składowych  dawnego  państwa.  W  takich  razach  mo- 
że jeden  i  ten  sam  naród,  z  biegiem  czasu,  zupełnie 
prawnie  nowe  urządzić  sobie  państwo,  na  całkiem  od- 
miennych zasadach  (*). 


(')  Samo  przez  się  rozumie  się,  że  pod  nowem  powstawa- 
niem nio  należy  pojmować  jakichś  tylko  przemian,  lub  poprawek 
w  państwie,  nie  zmieniającem  w  skutek  tego  swej  istoty.  Pra- 
wo do  nich  wywodzi  się  z  innych  przypuszczeń.  Lecz  równie 
jasnem  jest  także,  że  nie  może  być  o  reformie  tylko  mowa  tam, 
gdzie  nastąpiło  zupełnie  odmienne  sformowanie  jakiegoś  wpraw- 
dzie dawno  już  istniejącego  państwa,  ale  w  jego  całej  osnowie 
i  kardynalnych  zadaniach,  a  może  nawet  i  w  zewnętrznych  czę- 
odach  składowych.  Azjatyckie  państwo  Aleksandra  było  zu- 
pełnie sannodzielnym  utworem ;  Hiszpański  Kexyk  nie  był  wca- 
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§14. 
4   BasMttośi  paśstm 

Ponieważ  rodzaj  i  zakres  celów  jakiegoś  narodu, 
które  państwo  ma  popierać,  może  być  bardzo  rozma- 
ity, i  ponieważ  powstanie  państwa  w  rozmaity  także 
sposób  nastąpić  może:  z  góry  więc  przypuszczać  mo- 
żna rozmaitość  onego  co  do  formy  i  treści.  Przy- 
puszczenie to  stwierdza  także  liczne  doświadczenie. 
I  historja,  i  spojrzenie  na  około  w  teraźniejszość,  uka- 
zują wielkie  odmiany  nie  tylko  w  pojedynczych  czę- 
ściach organizmu,  ale  i  w  całym  kierunku. 

Dobry  i  wszystko  obejmujący  podział  tych  roz- 
maitych zjawisk .  nietylko  że  jest  logiczną  potrzebą, 
lecz  służy  zarazem  do  łatwiejszego  i  trafnego  posta- 
wienia każdego  rodzaju  zasad  dla  życia  państwowego. 

Ważnem  przeto  zadaniem  umiejętności  jest,  silnie 


le  rozwinięciem  państwa  Azteków^  Wilhelm  Zdobywca  założył 
zupełnie  nowe  państwo  w  Anglii ;  Niderlandy  z  r.  1815,  Belgia 
s  1830  r.,  są  także  ciUkiem  nowe.  We  wszystkich  podobnych 
wypadkach  ,  może  być  postawione  pytanie :  czy  istnieje  upra- 
wnienie do  safoz^ta  państwa  ?  (*). 

(*)  Najwainiejszy  przykład  zaloieuia  nowego  państwa,  pomimo  że  już  dawno 
istniało,  dostarczyły  Włochy,  Piemont,  Toskania,  Parma,  Modena,  Lombar- 
dzko- Weneckie  królestwo  i  t  d.,  dawno  istniały  jako  państwa.  Dziś  złączone 
w  jedną  organiczną  całość  pod  mianem  Królestwa  Włoskiego,  tworzą  tupełnie 
nawe  paistwo.    Fakt  zaś  tej  nowej  organiiaoyi  trzeba  hiwgótaióiemem,  a  ni* 
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zbudować  ten  podział  (').  Przytem  rozumie  się  samo 
przez  się,  że  główny  opiera  się  na  zasadniczych  różni- 
cach, a  podrzędne  działy  dopiero  będą  mogły  żale* 
źeć  od  form  lub  liczebnych  stosunlców.  Inaczej  po- 
stępując, rozerwanoby  to  co  złączone  jest  w  istocie 
swej,  a  spojono  co  wprost  różnorodne  posiada  pier- 
wiastki. Zbytecznem  byłoby  także  podobno  uspra- 
wiedliwiać, dla  czego  umiejętność  ogranicza  się  jedy- 
nie na  wyliczeniu  i  uporządkowaniu  takich  tylko  form 
państwowych ,  które  w  rzeczywistości  już  istniały, 
a  nie  uwzględnia  innych,  które  tylko  przypuszczać 
można.  Pierwszych  nawet  liczba  już  jest  dość  du- 
ża. Główne  działy  przeto,  obejmujące  takie  pań- 
stwa ,  których  istota  na  jednakowem  zrozumieniu  ży- 
cia i  jednakowym  głównym  celu  się  opiera,  będziemy 
nazywać  gatunkami  państw;  podziały  zaś  ich  zestawio- 
ne razem  w  miarę  podobieństwa  ważnych  form ,  ro- 
dzajami. 


(*)  Literatura  o  ror^maitości  rodzajów  paiistw  jest  bardzo  ob- 
fita. Patrz  np.  Heeren  3befn  fibfr  ^oUtit  2g\e  wyd.  t.  I.  s.  978.— 
Sckleiermacher  Uber  bif  SJrgrifff  ber  bcrfd^ifbfiien  StflaWformfn 
(Rozprawy  Beri.  Akad.  1814).—  Welker  gf^fr  ©rflnbf.— !>«*?«, 
^rf(t)ifDfiit)f it  brr  £taatrn«(|yrunbfdt)f  unb  iflnfid^trn  ilbrr  ^tactdformrn 
unb  brrfnablfitunciattdbfinSBfffn  bcdStaatedfdbf).  Łeip2igl832.— 
H.  Leo  »laturlfrl)f  brd  5taatfd.  Halla  1833.  -  Th,  Rohmei^  Cif  birr 
Coitrifa  8.  126.  — ^^uir^cAZt  yft)d)olO)iifd)f  Stubien  iibrr  etaot  Hnb 
St'mt  8.  229.—  Tenże,  JlUflfinfinf^  Stnot«rfcł;t  t  I.  s.  237.  —  Za- 
charta  Bifrjifl  8ud)fr  bom  Staatc  2gie  wyd.  t.  III.  8.  4. 
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Tak  więc  powstaje  następny  podział  (*). 
Pierwszy  główny  gatunek-     Państwa,   oparte  na 
zasadzie  władzy  głowy  rodziny^  mające  za  cel  uporząd- 


{})  Wiele  bardzo  razy  usiłowano  wynaleśó  klassyfikacją 
pai^stw  według  ich  różnic.  Byłoby  stratą  czasu  i  mało  pouoza- 
jącem ,  wyliczać  je  tu  i  oceniać  wszystkie  ;  najlepsza  podobno 
krytyka  zasadza  się  na  podaniu  prawdziwej  podstawy  do  klassy- 
fikacyi.  Dla  tego  też  przytoczymy  tu  niewiele  tylko  przykła- 
dów i  uwag.  Odróżnianie  organizaoyi  państw  wedle  liczby 
panujących ,  podawane  już  przez  Herodoia ,  a  potem  ezeroko 
przez  AruMeleta  ( Folitica  III,  4 ,  1)  rozwinięte ,  było  zupeł- 
nie trafne  w  zakresie  państwa  klassycznego ,  a  zatem  jako  je- 
go podgatunek.  Lecz  nawet  w  czasie ,  w  którym  zostido  po- 
stawione ,  już  było  o  tyle  niedostateczne ,  że  nie  uwzględniało 
wcale ,  znanych  przecie  Grekom ,  azjatyckich  teokracyi  i  de- 
spotycznych rządów;  trudno  przytem  nawet  pojąć,  jak  można 
było  później  jeszcze  poprzestać  na  tym  podziale,  wtedy,  gdy 
nowe  stosunki  na  świecie  zrodziły  nowe  jeszcze  zasady  rozmai- 
tości państw.  Oczywiście  bowiem  błędny  jest  podział ,  który 
z  punktu  prawno-politycznego  nie  odróżnia  zasad  reprezento- 
wanych np.  w  papieżu  lub  kalifie,  Ludwiku  XIV,  królu  Polskim 
konstytucyjnym  królu  Angielskim,  albo  dzikim  władcy  Dahomo; 
wszystkie  późniejsze  łataniny  popsuły  jeszcze  rzecz  do  reszty, 
ponieważ  do  błędu  popełnionego  przez  prsyjęcie  za  zasadę  po- 
działu zewnętrzną  tylko  cechę ,  dodały  jeszcze  odstąpienie  zu- 
pełne od  ogólnego  principium  podziału.  Tu  należy  klassyfika- 
cja  Monieicuieu ,  na  monarchje,  rzeczypospolite  i  despotyczne 
państwa;  Heerena  na  rzeczypospolite,  absolutne  i  despotyczne; 
liachuivellego y  J.  Mullera,  Schmiiihenera ,  na  monarchje  i  rze- 
czypospolite; Hallera  na  księztwa  i  wolne  gminy,  z  których 
znowu  pierwsze  rozpadają  się  na  uległe  zwierzchnikom  patry- 
monialnym,    księżom   lub  wojskowym  naczelnikom;    nakonieo 
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kowanie  życia  pleniienia.  Są  to  najniższe  objawy  ze- 
spolonego życia  na  ograniczonej  przestrzeni,  i  zbliża- 
ją się  bardzo  do  samorodnego  objawu  towarzyskiego 
tylko  stosunku;  do  państw  zaliczyć  je  wszakże  nale- 


BlunUchUgo  na  ideokracje^  demokracje,  arystokracje  i  monar- 
chje,  podzielone  znoważ  razem  na  wiele  podziałów.  Go  za6 
Schleiermacher  w  powyżej  zacytowanej  (odsył.  1)  rozprawie  do- 
wodzi o  stosnnkn  trzech  form  do  nmysłowego  rozwoju  Indnoici, 
jest  wprawdzie  bardzo  genialne  i  tłomaczy  zjawieaie  się  ich 
w  pojedynczych  wypadkach ;  przez  to  jednak  nie  zostaje  usu- 
nięty ani  brak  ócidego  odgraniczenia  radykalnie  różnorodnych 
połozei^y  ani  niedokładność  w  wyliczeniu  wszystkiego.  Na  po- 
zór głębiej  wnika  (przez  Aristotelesa  wskazany)  podział  Kanta 
i  wielu  francuzkich  pisarzy,  jak  np.  Lanjuinai  i  Destutt  de  Trą- 
cy, którzy  państwa  dzielą  na  dążąoe  do  dobrego  w  ogóle  i  do 
szczególnego  jakiegoś  dobrego  celu,  lecz  ten  podział  jeszcze 
mniej  obejmuje  wryczerpującą  zasadę,  służącą  do  rozróżniania 
wszelkich  zjawisk  formacyi  państw.  Widocznem  jest  bowiem, 
że:  1^  wszystkie  państwa,  zjedynem  wyłączeniem  despotycz- 
nych, twierdzą  o  sobie  iż  mają  powszechne  dobro  na  celu;-— 
2^  ie  zarówno  pod  względem  kształtu  jak  i  zadanilli  swego, 
zmieszane  są  ze  sobą  najróźnorodniejsze.  Porównywanie  nako- 
nieć  państw  z  epokami  życia  ludzkiego,  a  więc  dzielenie  państw 
na  znajdujące  się  w  wieku  dziecinnym ,  młodzieńczym  i  t.  d. 
(jak  to  czynią  Welckeri  Bohmer^  a  BUtnUchli  popiera)  jest  je- 
dynie mniej  lub  więcej  poetyczną  i  dowcipną  allegorją,  ale  wca- 
le nie  umiejętnem  pojmowaniem ,  lub  postawieniem  zasady  dla 
wymagań  w  życiu.  Że  ludy  są  młode  lub  stare  ,  jest  tak  samo 
ciemne  pojęcie  rozumowe  i  nietrafne  polityczne  wytlomaczenie, 
jak  np.  dzielenie  narodów  na  męzkie  i  żeńskie.  Takie  definicje^ 
są  to  frazesy  lub  poloty  fantazyi ,  zostawiające  w  umiejętności 
wrażenie  czegoś  obcego,  prawie  wstręt  niecącego. 
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ży,  jeżeli  przyznaną  w  nich  rzeczywiście  została  wspól- 
na władza,  lub  jeżeli  najpotrzebniejsze  przynajmniej 
środki  do  utrzymania  porządku  obmyślane  zostały. 
Państwa  pdtrjarchalne. 

Drugi  główny  gatunek.  Państwa  oparte  na  wie- 
rze w  bezpośredni  początek  swój  od  Boga^  i  w  stałe, 
bezpośrednie  kierownictwo  rzeczy  ludzkich  Bożem 
rozporządzeniem,  czyli  Teokracje. 

Rozpadają  się  one  na  dwa  rodzaje,  które  dobrze 
rozróżniać  od  siebie  należy,  a  mianowicie: 

Na  czyste  teokracje,  t.  j.  takie  państwa,  w  których 
zawiadywanie  religijnemi  i  politycznemi  sprawami 
w  jednera  spoczywa  ręku,  a  zatem  gdzie  państwo  i  ko- 
ściół jedną  całość  stanowią,  gdzie  całe  życie  na  ziemi, 
jedynie  w  stosunku  człowieka  do  Bóstwa  pojmowane 
bywa.  Z  konieczności  są  tu  księża  zarazem  sterowni- 
kami pospolitych  czynności,  jakiegóbądź  rodzaju  by 
one  były. 

Na  mieszane  czyli  rozdwojone  teokracje.  Tutaj 
przywiązane  bywa  do  życia  ziemskiego  tyle  przynaj- 
mniej wartości  i  zostawiono  mu  o  tyle  właściwości 
swobodnej,  że  pozwolone  mu  bywa  osobne  kierowni- 
ctwo ,  od  załatwiania  zaziemskich  stosunków  oddzie- 
lone, chociaż  zawsze  wedle  Bożych  przepisów  i  wedle 
wskazanych  form.  Istnieje  więc  osobny  rząd  cywilny 
dla  spraw  świeckich ,  i  osobny  dla  kościelnych  i  reli- 
gijnych; obydwa  nierozdzielnie  spojone  są  jednem 
i  tem  samem  Bożem  prawem,  obydwa  opierają  się  na 
tej  samej  Bozkiej  powadze.  Różnica  i  czasami  spór 
może  tylko  o  to  powstać,  czy  naczelnik  religii  (który 
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w  każdym  razie  w  rzeczy  wiary  i  obrządku  jest  nie- 
zawisły i  zwierzchni)  dzierżyć  ma  takie  ster  świeckich 
interesów,  tak,  ie  naczelnik  tych  ostatnich  byłby  tyl- 
ko pośrednim  namiestnikiem  Boga;  czy  też  obydwie 
władze,  każda  w  swoim  zakresie,  mają  stać  na  równi, 
i  niezależnie  od  siebie  swoim  zawiadywać  wydziałem 
wedle  Bożych  przepbów  (*;. 

Trzeci  główny  gatunek.  Państwa,  których  części 
składowe  skupiają  się  w  oddzielnych  gruppaoh  i  roz- 
maitym stosunku  około  jednej  potęgi^  by  pod  jej  tar- 
czą, a  zazwyczaj  na  jej  terrytoryum,  módz  pewniej 


(')  Jak  trudno  z  jednej  strony  prey znać  słuszność  tym,  któ- 
rzy nowożytnemu  państwu  prawnemu  wyłącznie  religią  za  fun- 
dament dają  ,  gdy  przecie  zadanie  jego  polega  w  jednoczesnem 
i  proporcjonainem  wspieraniu  wszelkich  potrzeb  i  sił  człowieka 
a  religijne  wykształcenie  ma  sig  doń  tak  samo,  jak  ćwiczenie 
wszelkich  innych  duchowych  władz :  to  a  drugiej  strony,  ró. 
wnie  usprawiedliwić  się  nie  daje  zapoznawanie  teokracyi  jako  o- 
sobnego  gatunku  pań8;w.  Pominięcie  całkowite  rodzaju  pań- 
stwa ,  który  zjawiał  się  we  wszystkich  częściach  świata  i  we 
wszystkich  epokach  ,  którego  pojedyncze  przykłady  tysiące  lat 
nieraz  istniały,  i  którego  zabytki  prawodawcze  o  wiele  pełniej- 
sze nam  się  przechowały  niż  większej  liczby  innych  państw,  do- 
wodzi  albo  mało  namysłu  lub  zupełnie  ograniczonej  znajomości 
dziejów.  Dla  każdego  myilącego  człowieka ,  dą  teokracje  nie- 
słychanie wielkiego  znaczenia  ,  choćby  się  tylko  na  nie  ze  sta- 
nowiska prawa  publicznego  i  polityki  zapatrywał;  spotyka 
w  nieb  nagromadzonej  więcej  znajomości  ludzi  i  śmiałości ,  niż 
może  we  wszystkich  innych  instytucjach  państwowych  razem 
wziętych.    Porówn.  BlunUcMi  Staotd^IBdrtcrb.  1 1,  s.  250. 
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zmierzać  ku  pojedynczym,  pozwoloaym  swym  celom. 
Tak  usługi  owej  potęgi,  jako  i  powinności  i  warunki 
poddania  się  pojedynczych  uczestników,  mogą  być 
bardzo  rozmaite;  nienaruszonemi  zostają  tylko  w  ka- 
żdym razie  samodzielność  i  dawny  stan  owej  potęgi, 
a  z  drugiej  strony  istnieje  zawsze  wymaganie,  by  się' 
opiekowała  poddającymi  się.  Są  to  państwa  pcUrymo- 
nialne.  Osobnym  icli  rodzajem  są  wojskowe  lenne 
państwa,  w  których  wzajemne  wojenne  zobowiązania 
tworzą  właściwą  podstawę  i  treść  całego  stosunku. 

Czwarty  główny  gatunek  obejmuje  takie  państwa, 
które  sobie  za  zadanie  kładą  zadowolenie  i  jak  naj- 
ściślejsze zespolenie  życia  wszystkich  pojedynczych  oby- 
watdi;  to  zaś  tak,  źe  indywiduum  całkowicie  zlewa 
się  z  ogółem  i  nie  dąży  do  wyłącznych,  osobistych  ce- 
lów. Pojedynczy  człowiek  uważa  się  tu  tylko  za  część 
wielkiej  całości,  dla  której  pomyślności  swą  osobę 
w  ofierze  składa.  Jestto  klassyczne  czyli  starożytne 
państwo^  nazwane  tak  dla  tego,  ponieważ  G-recy  i  Rzy- 
mianie w  ten  sposób  życie  pojmowali.  Dzieli  się  ono 
na  trzy  rodzaje . 

najprzód,  na  Monarchją^  gdzie  władzę  rządową  je- 
dna dzierży  wola,  bądź  przez  wybór  obywateli, 
bądź  prawem  i  powagą  dziedzictwa,  bądź  przez  zwy- 
cięzką  siłę ; 

powtóre ,  na  Arystokracją  t.  j.  rząd  pojedynczych 
odznaczających  się,  uprzywilejowanych  do  tego,  bądź 
pochodzeniem  od  jakichś  sławnych  rodzin,  bądź  za- 
sługą lub  majątkiem; 

n&koniec  potrzecie,  na  Demokracją^  w  której  ogół 
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obywateli   aam    prowadzi    ster    interesów    i  orzeka 
o  nim  w  pełnem  zebraniu  (^). 


(^)  O  tyle  tylko  przebaczyć  i  wytłomacsyó  moina  nieodró- 
żnianie  państwa  nowożytnego  od  greckiego  i  rzymskiego,  o  ile 
formy  i  poddziały  obydwóch  są  do  siebie  zbliżone  i  podobne; 
w  skutek  czego  może  ktoś  próbować  złączyć  w  jedną  oi^ość  to, 
co  w  poddzii^ach  podrzędnych  jest  jednakowe.  Wniknąwszy 
wszakże  bliżej  w  ducha  obydwóch  gatunków  państw,  wystę- 
puje jasno  uderzająca  sprzecznońć  między  życiem  ogółu  sta-^ 
rośytnych  a  atomistycznym  egoizmem  współczesnym.  Ztąd 
zarówno  jest  błędnie  ,  gdy  przykłady  i  nauki  z  życia  owych  lu- 
dów brane ,  wprost  za  prawidło  dzisiejszym  stosunkom  bywają 
stawiane ,  jak  gdy  naszemi  tegoozesnemi  pojęciami  chcemy  ob- 
jaśniać zdarzenia  tamtych  czasów.  Był  to  brak  zdrowego  roz- 
sądku i  dowód  grubej  nieświadomości ,  gdy  w  czasie  rewolacyi 
francuzkiej  podawano  rzeczywiste  lub  domniemywane  teorje 
i  instytucje  Grecyi  i  Rzymu ,  jako  możliwy  wzór  do  bezpośre- 
dniego przy  każdej  sposobności  zastosowania.  W  stosnnku  do  no- 
wożytnego naszego  życia ,  stoją  one  bez  żadnego  organicznego 
związku  ,  oparte  na  zupełnie  obcym  nam  pierwiastku.  I  czyż 
był  czytelnik,  któryby  nie  poczuł,  że  nawet  w  zdumiewających 
bystrością  swą  spostrzeżeniach  Machiawellego,  starożytna  histo- 
ryczna podstawa  jest  różnorodna  i  nie  mogąca  za  dowód  jałużyć? 
Już  nie  ma  co  mówić  o  tem ,  że  główny  wstręt ,  który  całe  na- 
rody poczuwały  do  wszystkich  projektów  państw  kommunisty- 
cznych,  pochodził  ostatecznie  (choć  wielu  tego  nie  odgadywało), 
z  olMtwy  potrzeby  wyrzeczenia  Fię  dozwolonego  bytu  dla  siebie» 
a  zupnego  zlania  się  w  zbiorowem  życiu,  ogarniającem  sobą 
wszystko.  Go  Spartanie  znosić  mogli,  i  co  ich  potęgę  stanowi- 
ło, byłoby  dla  nas  cięższem  od  murzyńskiej  niewoli,  a  platoński 
ideał  prawa  i  szczęścia  ,  jest  dla  nas  (konsekwentnie  z  naszem 
pojmowaniem  życia)  szczytem  sprzeczności  z  naturą  i  prawie 
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Piąty  główny  gatunek:  .  Państwo  prawne  (atecW** 
fłrtat)  nowożytne  (*).  Różni  aię  ono  zarówno  od  teo- 
kracyi  jak  i  od  klassycznego  państwa.  Od  pierwszej, 
ponieważ  w  niera  życie  ziemskie  ma  swój  naznaczony 
stale  cel,  a  mianowicie:  ile  można  najdokładniejsze 
rozwinięcie  wszystkich  sił  człowieka,  oraz  odpowie- 
dnie temu  uporządkowanie  pożycia  wspólnego;  życie 
zaś  religijne  bywa  tu  uważane,  jedynie  jako  pojedyn- 
cza strona  tego  rozwoju,  a  uorganizowanie  onego  o- 
graniczóne  na  właściwym  zakresie  i  celu.  Od  państwa 
ludów  staroży tnycli  różni  się  zaś  tem ,  iż  zadanie  swe 
i  pożytek  widzi  nie  dopiero  w  pomyślności  ogółu,  lecz 
w  bezpośredniem  zadowoleniu  indywiduów  i  pojedyn- 
czych kół  towarzyskich.  Idywiduum  tak  mało  ginie 
tu  w  całości,  człowiek  w  obywatelu,  że  właściwie 
państwo  rozszerza  lub  ścieśnia  swe  czynności ,  odpo- 


barbaizyństwem.  O  pojmowaniu  państwa  w  starożytności  po- 
równ  Vollgraf9in\itt  $olit  t  (drugi  tom  jego  5t)ftfm  Dfr  proftifdjeii 
iPolitif);  Kalłenporn  Dic  tłoildufer  bcd  ^ugo  Wrotiiid  s.  20. 

(*)  Zawczasu  ostrzedz  wypada  czy teiuika,  aby  błędnego  nie  wywiódł  pojęcia 
z  samej  nazwy  państwa  prawnego.  Niemcy  stworzyli  na  to  pojęcie  wyraz 
Sechtsstaat^  i  sami  przyznają  jego  niedogodności.  Tlomacząc  go  w  polskim  ję- 
zyka przez  państwo  prawu  e^  też  same  niedogodności  pozostają.  W  dalszym 
dągu  tego  dzieła,  czytelnik  zapozna  się  bliżej  z  tem  pojęciem,  z  jego  szczegól- 
nemi  cechami  i  zakresem.  W  tem  miejscu  przestrzedz  go  tylko  zamierzam,  aby 
pod  wyrazem  paUslwo  prawne,  nie  pojmował  antytezy  do  państwa,  w  kt4rem 
samowola,  a  nie  prawo  rządzi.  'W^edług  bowiem  definicyi  Mobla,  nawet  nowo- 
żytne państwo  monarchiczne  bez  ograniczenia  konstytucyjnego,  mieści  się  w  po- 
jęcip  państwa  prawnego  (9if  litfiftaat;^.  Cecbą  bowiem  główną  tego  ostatniego 
jest  to,  iż  w  niem  wszystkie  cele  życia  indywiduów,  kół  społecznych  i  t.  d.,  są 
uwzględnione,  uprawnione  w  państwie,  nie  tak  jak  np.  w  teokracyi,  w  klas- 
sycznem  państwie  i  t.  d.     (Brtyp,  tiom.j. 
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wiednio  do  osobistych  roitropnych  wjmaga6  poje* 
dynczych ,  a  każdy  z  nich  dia  dopięcia  tylko  swych 
celów  zastaje  obywatelem.  Rodzaje  wielkiego  tego 
gatimka  odróżnić  można  według  tychże  zasad,  co 
i  w  starożytnem  państwie;  znajdziemy  więc  rządy 
kiiąiąt^  magnatów  i  ludu.  Lecz  i  te  znowu  rozwinę- 
ły i  rozgałęziły  się  dalej,  a  mianowicie  monerdija 
i  demokracja.  Pierwsza  dzieli  się  w  nowożytnem  pa- 
stwie prawnem  na  nieograniczoną  ^  na  monarohją 
z  iłanami  i  z  reprexentacją  narodu^  w  miarę  tego  czy 
władza  rządowa  oddana  jest  bez  ograniczenia  zewnę- 
trznego w  ręce  jednej  osoby,  ozy  biorą  w  niej  udsńał 
niektóre  warstwy  tuirodu ,  łub  czy  nakoniec ,  ogół  o- 
bywateli  przydaje  z  grona  swego  pewną  li^abę  lu- 
dzi do  boku  panującego,  celem  strzeżenia  pospolitego 
dobra  i  praw  od  nadużycia  lub  szwanku.  Demokra- 
cja w  państwie  prawnem  jest  znowu  albo  czysta  gdy 
obywatele  bezpot&rednio  na  obrady  się  zbierają;  albo 
reprezentacyjna,  gdy  naród  sprawuje  rządy  przez  o- 
branych  przedstawicieli  z  rozmaitych  części  kraju, 
którzy  potem  w  imieniu  i  z  polecenia  ogółu  załatwiają 
wszystkie  interessa. 

Szósty  główny  gatunek.  Państwa  despotyczne^ 
w  których  jedynie  wola  jednego  władcy  jest  prawem, 
a  wskazany  przezeń  kierunek ,  celem  ogółu.  Nie  ma 
tu  więc  mowy  o  samodzielnych  roszczeniach  indywi- 
duów; w  ogóle  całe  takie  zespolone  życie  nie  ma  wyż- 
szego zadania  nad  ziszczenie  samowoli  panującego  i  do- 
starczanie potrzebnych  do  tego  środków.  Poddani 
doznają  o  tyle  tylko  osłony  i  poparcia,  o  ile  jego  oso- 

17 
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bista  chęć  i  usposobienie  na  to  pozwala.  Naród  istnie- 
je tylko  dla  osoby  jednego  człowieka.  W  naturze 
rzeczy  leży,  ii  nie  może  być  rozmaitych  rodzajów  ta- 
kiego państwa;  jedyna  możliwa  forma  jest  zresztą  tyl- 
ko panowanie  za  pomocą  wojskowej  siły  (*). 

Z  tą  rozmaitością  głównych  zadań  i  kształtów 
państw,  nie  należy  mieszać  rozmaitej  duchowej  dą- 
żności, która  pojedyncze  rodzaje  ich  przenika  i  oży- 
wia, a  którą  najprzód  Idontesąuieu  starał  się  określić. 
Jako  przewodnie  zasady  podał  on:  w  monarchjach 
honor;  w  rzeczpospolitych  cnotę  (la  vertue,  wła- 
ściwie miłość  ojczyzny);  w  despotycznych  państwach 
bojaźń.  Po  nim  wielokrotnie  obrabiano  tę  myśl  i  nie- 
raz awanturniczo  poprzekręcano.  Nie  ulega  wpraw- 
dzie wątpliwości ,    że  skutkiem  jakiegoś  właściwego 


(^)  Często  bardzo  deHpotyozne  pańbtwo  bjrwa  uważane  jako 
wyrodzenie  s^ię  monarohji ,  lub  ta  ostatnia  za  jedno  s  tamtem 
brana.  Zupełnie  to  mylne.  Zasadnicza  myśl  jest  w  obydwóch 
rodzajach  państw  całkiem  odmienna.  W  uieo§praniczonej  mo- 
narohji państwa  prawnego  ,  nie  bywa  zaniedbana  żadna  cząstka 
zadania  tego  gatunku  państwa:  książę  ma  wszystkie  obowiązki 
a  tylko  te* prawa,  które  wynikają  z  wypełniania  owego  zadania. 
Tem  ostatniem  zaś  nie  jest  tu  przeprowadzenie  jego  indywidual- 
nej chęci,  lub  osiągnięcie  jego  osobistej  pomyslnosoi;  nadmiar 
zaufania  ,  uznający  za  zbyteczne  wszelkie  zewnętrzne  przymu- 
szanie naczelnika  państwa  do  właściwego  celom  i  organizacyi 
postępowania,  nioże  być  nieostrożnością,  nie  jest  to  jednak  porzu- 
cenie pewnej  zasady,  i  w  ogóle  nastręcza  się  tu  jedynie  kwestja 
praktyczności,  u  nie  pryncypiów.  Państwo  despotyczne  jest  cał- 
kiem samoistne  ukształtowanie  się  zespolonego  pożycia  ludzL  Nie 
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zapatrywania  się  na  życie ,  rodzą  się  odpowiednie 
usposobienia,  przeważne  skłonności  i  żądze;  pewnem 
jest  równie ,  że  takie  osobne  cechy  ducha  przebijają 
się  i  w  życiu  państwowem ;  polityki  to  wtedy  jest  za- 
daniem ocenić  tak  ważne  czynniki  w  każdym  poje- 
dynczym wypadku  i  umieć  je  zręcznie  użyć;  te  jednak 
właściwości  umysłów  nie  są  podstawami ,  lecz  raczej 
wyjrfy wem  rozmaitej  istoty  państw ;  nie  orzekają  ma- 
jących się  rozwiązać  zadań ,  i  nie  stwarzają  praw  ani 
obowiązków.  Podrzędnej  przeto  wagi  jest  pytanie, 
czy  owe  kierunki  umysłów  są  prawdziwie  i  wyczer- 
pująco określone.  Zresztą,  może  najtrafniejby  było 
przyjąć,  że  w  państwie  patryarchalnem  przeważa  nai- 
wne przywiązanie  plemienne;  w  patrymonialnem, 
strzeżenie  indywidualnych  praw,  obok  wojennego 
usposobienia,  w  lenniczem  mianowicie  państwie;  w  teo- 


zmienia  to  bynajmniej  pojęcia  fltkta ,  pomimo  iż  z  góry  przy- 
poszcząc  potrzeba ,  iź  życie  naroda  żadnej  tam  nie  ma  morahiej  ^ 
wartości ;  tem  samem,  nie  usprawiedliwia  także  całkowitego  po- 
minięcia go  w  umiejętności.  Oburzanie  się  moralne  jest  tak  sa- 
mo tutaj  nie  na  miejscu ,  jak  fizyczne  przy  badaniu  gatunków 
zwierząt  Zapewne,  państwo  despotyczne  mało  daje  materjału 
do  filozoAczno-prawnych  wywodów;  pozostaje  jednak  zawsie 
możliwym  i  wielokrotnie  już  istniejącym  gatunkiem  państwa.  Że 
więc  państwo  despotyczne  i  tyranja  są  od  siebie  całkiem  różne, 
sbytecznem  tedy  zwracać  uwagę ;  tyrania  jest  to  gwałtowne 
nadużycie  władzy  w  państwie ,  które  przy  każdym  rodzaju 
i  kształcie  jego  zdarzać  się  może;  gdy  tymczasem  państwo  de- 
spotyczne nie  koniecznie  potrzebuje  być  jednocześnie  tyranją, 
lecz  owszem  może  posiadać  rząd  łagodny  i  dobroczynny. 
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kracyi  ^  wierząca  pobożność ;  w  starożytnesa  paóstwie^ 
pojmie  aolidarności  i  z^lolność  do  poówięcenia ;  w  ck> 
woiytnem  prawnem  zaś,  popęd  do  wszechstronnego 
wykształcenia,  lecz  obok  niego  egoizm  już  to  dozwo- 
lony, już  niemoralny,  występujący  w  rozmaitym  sto^ 
pniu,  w  miarę  rozmaitości  form,  jak  u^  w  nieograni''^ 
czonej  monarchji  ^  jako  pragnienia  zaszczytów,  w  de* 
mokratycznych  jako  chęć  niezależności ,  w  państwach 
dziedzicznych  z  reprezentac^  Ludawą>  jako  zazdrość 
i  nieufność;  w  dei^otycznych  nakoniec,  morakiy  up»* 
dek  i  znikczemnienie. 


§  15. 
5.   Wlaiia  patetwnra. 

W  pojęciu  już  państwa  mieści  się  jako  zasadnicza 
cecha,  konieczność  istnienia  rozkazującej,  porządku- 
jącej i  wykonawczej  sUy.  (Patrz  wyżej  §  !!)•  Tą 
jes4  taiadca  państwowa  (^tootiątwAt)  C). 


(^)  Dsi^a  traktujące  w  ogóU  o  władzy  państwowej  i  ndaiel- 
noćci:  A.  Feuerbach,  9nti()obbcS^  oberflbfr  bieOren)en  ber  i)5d)fłen 
OffDoIt  Erflirt.  1798.  —  F.  AnciOon,  llba  SoimeroiaUał  tiiib 
StaattDafofflia^.  Berlin.  1816.  —  K.  S.  Zacharia,  Sierjig  Sft(t)er^ 
i  I.  s.  8Ł  —  F.  Schmitthenner,  ńbcr  boa  ©eff n  brr  e4aatl0ClDatt 
(w  Biilau^a  Ja^rbudKr  1841.  s.  431).  —  H.  Zó^  etaattrei^t  1. 1. 
s.  76.  —  W.  V.  Humboldty  Sbren  flbcr  bie  9xtątn  Ux  f&irffamfett 
bet  Stootei.  Wrocław.  1851.  —  DupofO-WhiU.  UindiTida  et  Tó- 
tat.  wyd.  %  Paryż  1858. 
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Składa  ńę  ona  częścią  z  upratonienia  do  spełnienia 
rzeczy  potrzehnyeh^  częścią  z  środków  do  wykona- 
nia,  oraz  do  zniewolenia  sobie  posłuszeiistwa  nieodzo* 
wnych.  Na  środki  te  składają  się  bądź  ludzkie  siły, 
umysłowe  czy  fizyczne^  bądi  pieniądze  i  narzędzia. 

Prawną^  zwadę  władzy  państwowej  staoowi  ta  sa- 
ma zasada^  na  której  państwo  się  opiera,  K  j.  zapatry* 
wanie  się  na  życie  i  potrzeby  narodu;  jest  ona  tylko 
zifizczettiem  tej  potrzeby.  W  teokraoyi  np.  opiera  się 
władza  państwowa  na  Bożym  rozkazie;  w  państwie 
patrymonialnem  na  władzy  domowej  tego,  w  około 
którego  się  jzgromadzili  oi  co  jego  opieki  potrzebuji^ 
w  nowoży tnem  państwie  prawnem  ^  na  wspólnej  swo^ 
bodnej  woli  uczestników.  Jednem  słowem:  kto  przy* 
znaje  prawo  istnienia  państwa  w  ogóle,  musi  takie 
przyznać  uprawnienie  władzy  w  niem. 

Zakres  władzy  państwowej  możim  co  do  zasady 
tylko  ujemnie  określić.  Nie  powinna  ona  bowiem  być 
za  słabą  w  stosunku  do  swego  zadania;  powinna 
owszem  być  w  stanie  przytłumić  każdego  czasu  opór 
przeciw  wykonaniu  zadania  państwa,  oraz  módz  wda- 
nycli  okolicznościach  usunąć  przeszkody  natury,  da- 
jące się  w  ogóle  pokonać.  NiC;  tylko  tedy  faktycznie, 
ale  i  prawnie  jest  ona  rozmaitą  we  wszystkich  gatun- 
kach i  rodzajach  państwa ;  uwzględniona  tu  być  musi 
nietylko  ludność  zamieszkująca  jego  granice  i  sąsie- 
dnie kraje ,  ale  i  sam  cel  państwa.  Im  są  liezaiiejsze 
i  znaczniejsze  te  ostatnie ,  tem  silniejszą  musi  być 
i  władza  pi^stwowai  w  państwie.  Powiększa  się  więc, 
a   mianowicie    w  nowożytnem    prawnem    państwie, 
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w  miarę  róźnostronności  wykształcenia  narodu  i  pań- 
stwa, a  na  zmniejszenie  jej  pozwolić  chyba  może,  ró- 
wnoczesny postęp  w  oświacie  i  rozwoju  poczucia  pra- 
wa w  narodzie. 

Aby  władza  państwowa  mogła  być  użytą  i  skutecz- 
ną, potrzebny  jest  ktoś  coby  ją  piastowai  lub  ponadai; 
takim  zaś  może  być  tu  tylko  fizyczna  lub  jurydyczna 
osoba ,  która  ma  prawo  do  porządkowania  i  kierowa- 
nia istotą  państwa.  A  więc  naczelnik  plemienia, 
zwierzchnik  kraju,  książę,  magnaci,  zgromadzenie  lu- 
dowe i  t.  d.  Taki  posiadacz,  może  większą  lub  mniej- 
szą część  swej  władzy  przenieść  na  podwładnych  tam, 
gdzie  sam  nie  może  być  czynnym  lub  obecnym;  w  roz- 
winiętych zaś  państwach,  nieuniknionem  jest  dalsze 
rozgałęzienie  i  sztuczne  stopniowanie  rozdzielonej 
w  ten  sposób  władzy.  O  zupełnej  niezależności  jednak, 
podrzędnych  i  cząstkowych  posiadaczy  jej,  nigdy  mo- 
wy być  nie  może ;  nad  nimi  musi  stać  zawsze  prawny 
posiadacz  całej  władzy  i  źródło  ich  prawa,  tak,  aby 
w  nim  zjednoczona  była  całkowitość  władzy  czyli  jej 
udzielność. 

Mylną  jest  myśl,  że  prawne  posiadanie  władzy 
zawsze  w  ręku  całego  narodu  leży.  Tak  nie  jest  ani 
ze  względu  na  pochodzenie  (jak  np.  w  państwie  pa- 
trymonialnem  lub  teokracyi,  gdzie  władzę  państwo- 
wą buduje  całkiem  inna  potęga),  ani  ze  względu  na 
samo  dzierżenie,  a  mianowicie  nietylko  w  powyżej 
wzmiankowanych  rodzajach  państwa,  lecz  we  wszyst- 
kich innych,  gdzie  istnieje  zbiorowy  lub  pojedynczy 
sternik  państwa,    wybrany   czy  przez  zgromadzenie 
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ludu ,  czy  przez  upoważnionych  do  tego  obywatelu 
Tern  mniej  zaś  mogłoby  być  zostawione  prawo  dowol- 
nego odbierania  tej  władzy,  nawet  tam ,  gdzie  począ- 
tkowo z  narodu  wyszła,  lub  gdzie  on  sam  ją  dzierżył 
czas  jakiś  (^). 

Zobowiązanie  się  ogółu  i  indywiduów  do  posłu- 
szeństwa, jest  nieodzowne  do  całkowitości  władzy 
państwowej,  a  to  zaś  w  takim  zakresie,  jakiego  istota 
państwa  czyli  zadanie  jego  wymagają.  Lecz  po  za  te 
wewnętrzne  jej  prawo  nie  przechodzą  naturalne  obo- 
wiązki.    We    wszystkich  tedy  państwach   obywatel 


(^)  Teoryi  o  pierwiastkowej  i  niedąjąoej  nię  przekazać  udziei- 
uoBoi  ludu ,  używali  we  wszystkich  czasach  w  chwilach  gwał- 
townych politycznych  wstrzą^nień,  przeciwnicy  istniejącej  wła- 
dzy, jako  ailne  nanędzie  walki.  Tak  F.  Hetman  przegiw  Hen- 
rykowi III  i  lidze;  Janina  Brutus ,  Buchanan  na  początku  an- 
gielskiej rewolucyi.  Lecz  prędko  znaleźli  się  i  odpierający  ją, 
jak  np.  Hugo  Grotius  (patrz  o  dawniejszej  literaturze  w  tym 
przedmiocie  w  Hertiui^a  Opusc.  1. 1,  dissert.  9.).  Zasady  te  naj- 
więcej jednak  rozpowszechnił  i  wpływu  im  nadał  J.  J.  Rousseau* 
Zacząwszy  od  niego,  uczono  nienkończoną  liczbę  razy:  iż  nąj- . 
wyisza  władza  rządowa  w  państwie  (udzielnośó)  prawnie  tylko 
narodowi  się  należy,  tylko  z  jego  polecenia  spełnianą,  a  w  każ- 
dej chwili  napowrót  odebraną,  i  wtedy  albo  przez  niego  sprawo- 
waną lub  komu  innemu  powierzoną  być  może.  Kajleptize  od- 
parcie tych  twierdzeń,  sprzeciwiających  się  istocie  największej 
liczby  gatunków  i  rodzajów  państw,  i  obok  których  niepodobna 
by  było  zorganizować  je  na  mocnych  i  rozsądnych  podstawach, 
leży  w  trafnem  pojęciu  istoty,  or«z  rozmaitych  celów  i  gatun- 
ków państwa ;  tam  więc  poprostu  i  w  tej  kwesty!  udać  się  trze 
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winien   posłuszeństwo  odpowiednio  do  mtawy;  lecz 
te  ustawy  mogą  być  znów  bardzo  rozmaite. 

Prawdziwości  tego  twierdzenia  nie  zbija  wcale 
ani  to ,  żo  trudno  nieraz  w  pojedynczych  gatunkach 
państw  ściśle  określić  te  granice,  ani  że  one  czasami, 
jak  np.  w  teokracyi  lub  absolutyzmie  nieograniczo- 
nym, bardzo  daleko  sięgają.  Stosownie  do  zasadni- 
czej <myśli ,  na  której  zbudowane  jest  pewne  państwo- 
oceniać  teź  należy  słuszność  twierdzenia,  że  „więcej 
trzeba  być  Bogu  posłusznym ,  niż  ludziom.^  Prawdą 
pratoną  jest  ono  tylko  w  teokracyi;  w  innych  pafr- 


ba.  Ci  zaś  znowu,  którzy  skutkiem  wielkiej  gorliwości  zbi- 
Janin  jakobińskich  zasad,  równie  jednostronnie  tylko  Yryno- 
8zą  prawoBoskie,  patrymonialne  lub  historyczne  co  do  wła- 
dzy książąt,  sami  temu  winni,  iż  naprzeciw  ich  zbyt  wyłącz- 
nej teoryi,  stawiana  bywa  inna  równie  jednostronna  i  nie- 
prawdziwa, choć  pozornego  powodzenia  używająca.  Najzupet- 
niejazą  jest  już  zaś  pod  każdym  względem  niederzecsnośctą,  gdy 
zjawiają  się  dowodzenia,  nietylko  o  sambwładsy  całego  lu- 
du, ale  każdego  pojedynczego  indywiduum*  To  znaczy  tyle,  co 
zaprzeczyć  istnienia  pojęcia  i  możliwości  nietylko  państwa,  ale 
wszelkiego  związku  ludzi ,  zaczynając  od  rodziny.  Skutkiem 
grubego  nadużycia  jakiego  się  dopuszceano,  rozprawiano  więcej 
i  obszerniej  niż  było  potrzeba  o  tej  tak  prostej  kwestyi  prawne- 
go posiadacza  władzy  państwowej.  Patia  np.  JP.  Murhard  SMt 
SolfdfouDerahtitfit  im  ®ef)fnfa(|e  ber  ScgitiiiriMt  Kassel  1832.  — 
K.  Tkilo  Dir  SoIfdfooDrrainit&t  in  \\ycvc  lea^ren  (Befłalt  Wrocław. 
1831.  —  Maureńbrechćr  ®lf  brntfd)fn  rrgirrtflbeo  ^ftrfłen  anb  We 
eO!tt)fraiititat.  Frankfurt.  1839.  ^  munMiU  %Si^mt\nt%  Stast^ 
rcAt.  t.  II  8. 1. 
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gtwach  ma  jedynie  moralne  znaczenie ,  i  może  o  tjle 
tylko  swój  wpływ  wywierać ,  o  ile  jakiś  rozkaz  pań- 
stwa nie  daje  się  pogodzić  z  przyznanem  zapatrywa- 
niem się  narodu  na  życie ,  czyli  z  ostatnią  podstawą 
organicznego  zespolonego  życia. 

Władza  państwowa  ma  następne  cechy  i  właści- 
wości: 

1.  Jest  wyłączną  a  więc  niepodzielną.  Istnienie 
wielu  władz  zwierzchnich ,  którymby  udział  w  pań- 
stwie biorący  posłuszeństwo  winnymi  być  mieli,  sprze- 
ciwiałoby się  już  pojęciu  o  organizmie,  L  j.  jedno- 
ści w  mnogości;  przytem  nieunikniona  wtedy  roz- 
maitość rozkazów,  wiodłaby  tylko  do  zamieszania 
i  rozprzężenia.  Tam ,  gdzie  forma  państwa  o  tyle  jest 
złożoną,  że  pewna  część  zadania  bywa  dokonywaną 
przez  perwną  część  podrzędnych  organizmów,  a  reszta 
powierzona  wyżej  stojącej  całości  (tak  np.  w  państwie 
związkowem),  tam  nieodzowne  jest  ścisłe  rozgranicze- 
nie obustronnych  zadań,  a  więc  i  odpowiednich  im 
praw  i  obowiązków  (*). 


{})  Zasadzie,  że  władza  rządowa  w  państwie  jest  jedyna 
i  niepodzielna,  sprzeciwia  się  stanowczo  znana  teoija,  już  przez 
Aristotelesa  określona,  silnie  później  przez  Łocke*go  podjęta^ 
a  nakoniec  przez  Montesqniea  rozpowszechniona,  według  której 
władza  w  państwie  musi  się  na  trzy  ezęści  rozdzielać,  a  te  powinny 
w  każdej  wolnomyślnej  organizaoyi  być  przekazane  osobom  lub 
korporacjom  fizycznie  różnym ,  oraz  całkiem  od  siebie  niezawi- 
słym. Powszechnie  już  prawie  przyznano  w  umiejętności  nie- 
trafnottć  tego  {>oglądu ;  nastąpiło  to  jednak  dopiero  wtedy,  gdy 

18 
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2.  Jest  wieczną,  t  j.  nie  ugUje  z  śmiercią  lub  usu- 
nięciem się  priypadkowem  czasowego  jej  posiadacu; 
lecz  przechodzi  zaraz  na  nowego,  z  wyjątkiem,  jeżeli 
w  takim  razie  i  państwo  jednocześnie  samo  się  rozwią- 


s  niego  największe  zawikłanie  w  nanee ,  a  sEkedy  w  iyoin  wy- 
płynęły. W  wiela  organizacjach  opartych  na  tej  podstawie,  po« 
kazał  się  zawsze  najgorszy  reznUai  w  rzecsach  porządku  i  swo- 
body. Trudno  pojąć  ,  jakim  sposobem  tak  powszechnego  i  ctta- 
gotrwałego  uznania  teoija  ta  używała,  pomimo  iż  sprzeciwia  się 
zarówno  faktom  na  jej  poparcie  przytaczanym ,  jak  i  pierwszym 
zasadom  logiki  i  polityki.  Faktycznie  bowiem  mylnem  jest,  ja- 
koby konstytucja  angielska  dawała  przykład  uderzający  tego 
troistego  rozdziału.  Przeciw  loice  zaś  jest:  I-o)  stawiać  sądo- 
wnictwo jako  oddeialną  wład$&ę  obok  władzy  wykonawczej  sto- 
jącą, gdy  przecie  sądy  zajmują  się  tylko  wypełnianiem  i  za- 
stósowywaniem  przepisów,  czyli  że  tak  nazwana  władza  sądo- 
wa nie  jest  niczem  innem  jak  tylko  częścią  władzy  wykonawczej. 
2  o)  Ponieważ  prawodawstwo  i  wykonywanie  nie  stanowią 
jeszcze  całego  zadania  i  czynności  państwa ,  ani  wyczerpują  ce- 
lu jego  władzy, — więc  taki  jej  podzii^  jest  ciekiem  niedokładny. 
Dalej ,  teoija  ta  z  wielu  przyczyn  w  polityce  na  nic  się  me 
przyda.  Najprzód  już  dla  tego ,  że  powierzenie  tylko  pewnej 
części  interesów  państwa' jednej  osobie  ,  tak  samo  nie  zapobieży 
jednostronnemu  nadużyciu,  jak  gdy  jej  większa  liczba  interesów 
oddaną  zostanie.  Następnie  zaś,  ponieważ  z  takiego  rozdziele- 
nia władzy  państwowej  powstaną  zamiast  uporządkowanego, 
zbiorowego  jej  oddziaływania  na  pomyślność  ogółu,  bezwątpie- 
nia  tylko  gorzkie  zatargi  i  wzajemne  przeszkadzanie  sobie,  a  za- 
miast legalnej  swobody,  anarchja.  Lecz  uwag  tych  nie  zbiły 
wcale,  a  nawet  może  potwierdziły  je  jeszcze  łatane  roboty 
B.  Comtanł  i  innych.  Szczęściem  zaś,  myśl  i  pożytek  repre- 
zentacyi  narodu,  tak  mało  opiera  się  na  powyższem  fałszywem 
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żuje  (*).  W  każdym  tedy  gatunku  i  rodzaju  państw, 
potirzebne  są  postanowienia,  jak  się  ma  d!ńać  w  takieh 
wypadkach*  Nawet  wtedy,  gdy  nowy  posiadacz  tyl- 
ko pod  pewnemi  warunkami*  obejmuje  władzę,  to  kwe- 
stja  wypełniania  ich  dotyczy  tylko  jego  osoby,  ale 
bynajmniej  nie  trwałości  i  istoty  wbdzy  państwowej. 

3.  Ogarnia  wszystko ,  a  mianowicie  w  tem  znaczę* 
niu,  źe  działanie  swe  rozszerza  na  całe  terrytorium 
i  na  wszystkich  uczestników  w  państ^wie,  W  jakiej 
mierze  pojedyncze  stosunki  i  czynności  ludzkie  mają 
jej  być  podległe,  zależy  to  naturalnie  od  istoty  i  prze- 
pisów szczególnego  państwa. 

4.  Jest  nakoniec  całkiem  nieodpoioiedzialną.  Po- 
trzeba ta  już  z  logiki  samej  wypływa,  albowiem  do 
odpowiedzialności  potrzeba  koniecznie  kogoś  stojące- 
go wyżej,  przed  którymby  należało  się  usprawiedli- 
wić i  któryby  sąd  orzekał.  Nie  istnieje  zaś  nikt  sto- 
jący nad  najwyższą  władzę  rządową,  albowiem  ten 
wtedy  byłby  jej  posiadaczem  i  nikt  już  więcej  nad 
nim.  Oprócz  tego  zaś ,  odpowiedzialność  najwyższej 
władzy  jest  praktyczną  niemożebnością,  a  sama  nawet 


lOMiOBepiemu  ivładsy  raądow^y,  że  nie  można  jej  brać  ta  jedno 
i  to  samo,  jakohyba  gwałtownie  przekręcając  wyrasy  i  pojęcia* 
Porówn.  o  powyższych  kwea^ach  moją  (Btfófiijk  mb  Sitctotllt  ber 
€Ł  fBiffenr^aften  t.  L  a.  271.  —  Eluntsehit  augrmrinrt  etaaUre(t|t 
2:gie  wyd.  1. 1,  s.  397.—Siahl  it\^xt  Dom  Staote  3-cie  wy.  8.198. 

(1)  Wieczność  władzy  państwo wej  w  monarchą],  najlepiej 
wyraziło  francnzkie  przysłowie :  le  roi  est  mort;  riTO  le  roi. 
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próba  czegoś  podobnego  wielkiem  nieszczęściem.  Co 
do  pierwszego,  ponieważ  nikt  zmusić  i  rozkazowi  pod- 
dać nie  może  tego,  kto  rozporządza  siłą  całego  jedno- 
licie zorganizowanego  narodu;  a  nieszczęściem  zaś 
dla  tego,  ponieważ  próba  podobna  wywołałaby  nie- 
cliybnie  zaciętą  walkę  wewnętrzną.  Zwalona  już  tyl- 
ko jakaś,  i  skutecznie  (choćby  niesłusznie)  przez  no- 
wą zastąpiona  władza  państwowa,  może  być  do  odpo- 
wiedzialności pociągnięta;  lecz  właśnie  z  tej  przyczy- 
ny, widok  podobnego  zdarzenia  ma  tak  tragiczny 
wpływ. 

§  16. 
$.  Okywatelt poddany. 

Bardzo  jest  możebnem ,  iż  człowiek  znajduje  się 
w  pewnym  stosunku,  częścią  jako  uprawniony,  czę- 
ścią jako  zobowiązany ;  naturalnie ,  iż  wtedy  w  oby- 
dwóch względach  odmiennym  musi  ulegać  przepisom. 
Tak  samo  i  w  państwie. 

Są  wprawdzie  pojedyncze  gatunki  państw,  jak  np. 
despotyczno,  a  nawet  i  teokracja,  w  których  wyłącz- 
nie prawie  występuje  stosunek  zobowiązania;  lecz  za 
to  w  większej  liczbie  państw,  mają  uczestnicy  także 
prawo  do  p^^^wnych  wymagań  od  organizmu  zbioro- 
wego, a  z  drugiej  strony  obowiązki  do  pewnych  czyn- 
ności. Ale  i  to  znowuż,  w  rozmaitej  mieize;  sąd  zaś 
o  pożytku  jakiegoś  państwa,  jako  też  o  stopniu  swo- 
body którą  /.ibezpiecza,  zawLsł  od  tego,  czy  w  jego 
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organizacyi  więcej  zobowiązań  czy  też  więcej  uprą* 
wnień  przeważa. 

Pojęcie  przeto  poddanego  i  obyuHitela^  zastosować 
można  w  większej  licd>ie  gatunków  państw  do  każdej 
osoby,  wyjąwszy  do  naczelnika  państwa.  Poddanym 
jest  aczestoik  w  państwie,  o  tyle,  o  ile  winien  być  po- 
słusznym i  przyczyniać  się  do  ogólnych  ciężarów. 
Obywatelem  zaś  jest,  o  ile  ma  prawo  dopominać  się 
poparcia  swych  celów  ze  strony  państwa;  szczególnie 
jest  zaś  nim  wtedy,  gdy  i  jak  wielki  ma  prawny  udział 
sam  w  kierowaniu  państwem^  by  przaz  to  ubezpieczyć 
mógł  owe  prawo  swoje. 

Skutkiem  konieczności  nazwania  wszystkich  tych 
poddanemi,  którzy  władzy  państwowej  są  podlegli, 
nie  zostają  wcale  wyjęci  nawet  ci,  którzy  w  innj^ch 
względach  uprzywilejowane  jakieś  zajmują  stanowisko. 
Tak  np.  w  monarchij,  wszyscy  książęta  krwi,  zacząw- 
szy od  następcy  tronu;  regenci  państw  pierwej  nie- 
zależnych, lecz  wcielonych  później  do  większych  i  pod- 
danych tychże  zwierzchnej  władzy;  naczelnicy  ko- 
ś^elnych  wyznań  wewnątrz  państwa ,  do  którego 
przez  zamieszkanie  i  inne  obywatelskie  stosunki  swoje 
należą  (^).     Stanowisko  poddanego  nie  pozbawia  go 


( ^)  Jeżeli  w  cesarstwie  aiemieckieni  wzbronionem  było  na- 
zywać wazalów  poddanymi  cesarza,  to  uie  azasadoiało  się  to  ich 
Wysokiem  staDOwiskiem,  lecz  raczej  zwierEchnictwem  krajowem 
(8oiibrdl)0l)rit),  które  nchodziło  za  część  władzy  rządowej  pań- 
stwa ,  którą  więc  tym  sposobem  z  cesarzem  dzielili.  Lecz  dzi- 
siaj każdy  magnat,  choćby  niystarazej^o  i  najświetniejszego  byt 
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ani  praw,  ani  naruaza  J6go  honoru.  Co  do  pier^mse^ 
go,  ponieważ  zobowiązania  są  ściśle  przepisami  tylko 
oznaofloae,  oraz  ponieważ  obok  spełniania  icfa,  przy- 
ałużają  tym  samym  osobom  nierazi  bardzo  rozległe 
prawa;  obok  poddania  się  bowiem  pod'  zasadę  pań*- 
stwa  i  pod  jej  wymagania,  stftó  mogą  bez  przeszkody 
najrozmaitsze  prawa  i  zabezpieczenia  przeciw  gwał- 
tom. Nienaruszonym  zostaje  zaś  honor-,  ponieważ  nic 
nie  szwankuje  nraralna  godnoś6  człowieka,  na  przy** 
znaniu  pożytecznej  i  potrzebnej  instytucyi,  a  za« 
tern  i  zapewnieniu  wykonalności  władcy  i-ządowej 
w  państwie. 

Stosunek  poddanego  jest  zaawyczaj  stały  i  wy- 
łączny.  Pierwszy,  ponieważ  zwykle  się  przypuszcza, 
iż  Całe  życie  ktoś  do  państwa  będzie  należał;  drugi 
zaś,  ponieważ  naturalnem  jest,  iż  tylko  jednego  naro- 
du i  jednego  jednolitego  organizmu  można  być  człon* 
kiem.  Wyjątki  jednak  są  czasem  możliwe^  Najprzód 
chwilowo ,  przez  pobyt  w  obcym  kraju ,  którego 
wprawdzie  nie  zostaje  się  jeszcze  poddanym-  przez 
przejście  jego  granic,  lecz  którego  pratwom  i  urządzę^- 
niom  trzeba  się  poddać  w  ciągu  swego  tam  pobytu  (*). 


pochodzenia,  największe  przywileje  i  książęcy  majątek  posiadł^ 
jest  zawsze  poddanym,  ponieważ  nad  nim  stoi  władza  państwowa. 
(*)  Autor  zapomniał  tu  dodać,  że  do  pewnego  stopnia  i  w  pe- 
wnym zakresie,  jeszcze  i  od  tej  zasady  zdarzać  eię  mogą  wyjątki, 
jak  np.  stanowisko  szczególne  ambasadorów,  podów  obcych  dwo- 
rów, których  osoby  nie  podlegają  juryzdykcyj  władz  kraju 
w  którym  rezydują,  a  to  na  zasadzie  przyjętego  w  prawie  mię- 
dzy-narodowem,  prawa  exterytorjalnego.     (przyp.  ttom.) 
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CodzoEiefiDiec  nie  jest  obowiązany  przyczyniać  się  sam 
do  popierania  interesów  państwa,  w  którem  gości  (*)c 
lecz  w  żadnym  i^zie  nie  mo^.e  naraszać  jego  praw 
i  instytucyi,  o  tyle  wiięc  jest  im  poddaoy. 

Oprócz  tego  aaś,  skutkiem  osiedlenia  si^  w  dwóch 
państwach,  moie  powstać  dwokty  stosunek;  odnośnie 
do  stosiiiatków  materjalnych  trzeba  i^tedy  obydwom 
państwom  ułegać,  co  do  osobistych  zaś  temu^  w  któ- 
rym ktoś  przebywa,  lub  które  sobie  stałe  obierze. 

Potrzecie  nakonieo,  gdy  poddany  jednego  pań- 
stwa (rozumie  się  źe  tylko  za  legalnem  pozwoleniem) 
w  służbę  drugiego  wstąpi.  Jest  on  wtt^dy  poddanym 
tego  ostatniego  |>rzez  cały  czas  służby  swojej ;  może 
jednak  częstokroć  zostać  w  stosunku  poddanego  do 
rodzinnego  swego  kraju ,  a  w  każdym  razie  po  rzucę* 
niu  służby  obcej,  wraca  wyłącznie  do  niego.  Z  ta- 
kim podwójnym  stosunkiem  nie  należy  mieszać  stano- 
wiska tych ,  co  są  członkami  jakiegoś  kolegjalnie  zor- 
ganizowanego rządu,  np.  w  arystokracyi  lub  czystej 
demokracyi.  Tutaj  bowiem  oprócz  prawa  obywatel- 
stwa, przychodzi  jeszcze  prawo  współrządu,  skutkiem 
czego  osoby  te  używać  mogą  pewnych  przywilejów 
tak  długo,  dopóki  są  członkami  rządu:  władzę  naj- 
wyższą jednak  dzierży  tylko  ogói  takiego  kolegjalne- 
go  rządu ,  a  pojedynczy  onego  członek  jest  niu  pod- 


(*)  I  od  tego  zdarzają  się  w  niektórych  krajach  częściowe 
wyjątki,  a  mianowicie  gdy  cudzoziemcy  zmuszeni  S',  do  opłaca- 
nia prawa  pobytu  swego ;  a  jak  np.  w  Prusiech,  w  Rossyi  stały 
podatek  bywa  na  niob  nałożony.  To  już  jest  poniekąd  ponosze- 
nie ciężarów  w  obec  państwa,     (frz^,  iłom.). 
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dany  we  wszystkich  swoich  stosunkach  życia,  nie  ma- 
jących z  tern  jego  uczestnictwem  wspóhiości. 

Prawa  obywatela  państwa,  są  trojakiego  rodzaju. 
Jeden  ż  nich  obejmuje  wymagania  wypełnienia  ogól- 
nych zadań  państwa .  i  składa  się  l>ądf  z  praw  wyra- 
źnie obowiązującemi  przepisami  jakiegoś  państwa  o* 
rzeczonych,  bądź  z  konsekwencyi ,  dających  się  logi- 
cznie wyprowadzić  już  to  z  natury  państwa  w  ogóle, 
już  też  z  właściwości  pewnego  jego  gatunku.  Drugi 
rodzaj  zawiera  negatywne  prawa  wolności  indywi- 
duów ,  t.  j.  te  zasady,  z  których  każdy  uczestnik 
w  państwie,  wywodzi  pozwolenie  do  podejmowania 
pewnych  czynności  w  stosunku  swym  do  władzy  naj- 
wyższej lub  jej  posiadacza,  oraz  do  uwolnienia  się  od 
jakichś  czynności.  Trzecią  kategorją  wreszcie,  stano- 
wią (nie  we  wszystkich  wprawdzie  rodzajach  państw) 
prawa  do  udziahi  w  czynnościach  rządowych.  Na- 
zwanie praw  w  drugiej  kategoryi  pomieszczonych, 
głównie  prawami  obywatelstwa  państwowego,  jest 
samo  w  sobie  nietrafne ,  ponieważ  niedokładne ;  do- 
wodzi to  jednak ,  jak  właśnie  teraz ,  odpowiednio  ca- 
łemu pojmowaniu  życia ,  wiele  bywa  przywiązywanej 
wagi  do  tych  właśnie  negatywnych  swobód.  W  innych 
czasach,  np.  w  klassycznej  starożytności,  pretensje  do 
udziału  w  rządzie,  prawa  polityczne,  w  pierwszym 
kładziono  szeregu.  Wreszcie,  nic  nie  jest  przewro- 
tniejszego,  jak  nie  chcieć  uznawać  za  poddanych  tych, 
co  rozleglejsze  prawa  obywatelskie  posiadają  ('). 

(^)  Twierdzenie  iż  się  si^  jest  poddanym  prawn  a  nie  czło- 
wiekowi, nie  tylko  że  jest  próżny  spór  o  słowa ,   ale  jest  pozy- 
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Bardzo  to  zwyczajną  jest  w  naszych  czasach  rze- 
czą, że  cały  stosunek  indywiduum  do  państwa,  a  mia- 
nowicie kwestja  roszczeń  i  zobowiązań  ,  wyłącznie  ze 
stanowiska  pi'awnego  bywają  roztrząsane.  O  tyle  to  tyl- 
ko wytłomaczyć  się  daje,  ii  przy  takiem  pojmowaniu 
wykaże  się,  jak  wiele  w  razie  potrzeby  można  siłą  wy- 
musić ,  i  jakie  mianowicie  znaczenie  ma  podobne  za- 
żywanie siły  w  obec  ułomności  ludzkiej.  Lecz  takie 
zapatrywanie  się  jest  zupełnie  jednostronne ,  a  przeto 
fałszywe.  I  w  tych  bowiem  stosunkach  zespolonego 
pożycia,  człowiek  innym  jeszcze  przepisom,  prócz  sa- 
mego tylko  prawa,  podlegać  musi,  a  mianowicie:  mo- 
ralności i  roztropności.  Dopóki  poddany  tyle  tylko 
dla  ogółu  robi ,  ile  przymusem  od  niego  wymagaćby 
można,  to  nie  podlega  on  wprawdzie  karze  i  prawnie 
zarzutu  zrobić  mu  trudno.     Bardzo  łatwo  jednak  być 


tywnie  nawet  nieuzasadnione.  Uczestnik  państwa  po4danym 
jest  jego  władzy,  nie  tylko  tam  gdzie  ona  przepisy  wykonywa, 
ale  wszędzie  gdzie  w  ogóle  w  swojem  prawie  się  znajduje.  Na- 
tomiast sprawiedliwie  było  zupełnie,  jeżeli  jnż  o  takie  subtel- 
ności chodzi ,  gdy  ministrowie  Ludwika  Filipa  podpisywać  sio 
musieU  na  raportach  królowi  składanych,  nie  „poddani",  lecz 
„słudzy".  Urzędowe  swe  pisma  do  najwyższej  władzy  rządowej 
posyłali  bowiem  jako  jej  organa,  a  więc  „słudzy"  nie  zaiwogóle 
poddani.  Wszyscy  za  to  Francuzi,  przed  i  po  rewolucyi  lipcowej 
byli  „poddanymi".  Wreszcie  fit  a  potiori  denominatio.  Dla  tego 
też  w  krajach,  gdzie  powinności  przeważają,  jak  np.  w  Eossyi, 
można  uczestnika  państwa  nazywać  we  wszystkick  wypadkach 
i  stosunkach  poddanym,  a  więc  i  tam  gdzie  nawet  o  jego  p»wa 
chodzi;  naodwrótzaś,  w  północnej  Ameryce  trzeba  zawsze  mówić 
o  obywatelach,  nawet  wrazach  gdzie  ulegająlub  ulegać  powinm. 
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może ,  iź  mu  pi^zepisy  moralne  więcej  jeszcze  nakazu- 
ją tak  co  do  rzeczy  jak  co  do  formy;  wtedy  zaś  nie 
wypełni  swego  obowiązku ,  a  ogółowi  nie  będzie  się 
obrze  działo ,  jeżeli  nie  pójdzie  za  tym  rozkazem. 

Podobnież  nie  na  tem  koniec,  gdy  usługi  państwa 
w  obec  obywatela  ograniczają  się  wyłącznie  tylko  na 
ścisłem  prawie  i  gdy  więcej  już  nic  wymusić  od  niego 
nie  można;  powinno  ono  także  uwzględniać  żądania 
praktyczności  i  roztropności ,  albowiem  na  tej  jedy- 
nie drodze  można  osiągnąć  to ,  co  w  danych  warun. 
kach  jest  najlepsze  a  możliwe. 

Zaprzeczyć  także  się  nie  da ,  że  posiadacz  władzy 
państwowej  nie  czyni  jeszcze  wtedy  całkiem  zazdrość 
swym  obowiązkom  i  sumieniu,  gdy  się  ogranicza  na 
ścisłem  tylko  pilnowaniu  przepisów  prawa;  lecz  że 
w  razie  gdy  mu  środki  pozwalają,  powinien  iść  tak 
daleko,  jak  przepis  moralny  wskazuje.  Prawo  jest 
bezwątpienia  podstawą  i  wstępnym  warunkiem  do 
wszystkiego  dalszego ;  ale  nie  wyczerpuje  jeszcze 
wszelkich  możliwości  C*). 


(^)  Jest  to  charakterystyczne,  lecz  wcale  nie  zasłagnjące  na 
pochwałę  i  nie  dowodzące  roztropności ,  że  w  naszych  czasach 
wyłącznie  bywa  mowa  o  prawach,  a  pomijane  zostają  obowiązki 
uczestników  'w  państwie ;  dzieje  się  to  zaś  nie  tylko  przy  wy- 
dawaniu obowiązujących  przepisów,  lecz  i  w  teoretycznycli  roz- 
prawach. Niechcący  i  mimowiedzy  wyraża  się  przez  to  dwoja- 
ka cecha  naszych  państwowych  stosunków :  najprzód ,  egoisty- 
czne rozdrobnienie  całego  naszego  pojmowania  życia  i  państwa; 
a  powtóre  głęboka  nieaf  lość  vw  dobrą  wolę    i  czynności  rządów. 
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§  17. 
7.     Marii. 

Ogół  uczestników  państwa,  tworzy  lud  czyli  naród. 

Z  tego  patrząc  stanowiska,  niesłusznem  jest ,  po- 
jedyncze tylko  klassy  ludem  nazywać ;  a  to  zarówno 
czy  pojmujemy  przez  to  jedynie  niższe  warstwy  lud- 
ności ,  czy  też  pewne  uprzywilejowane  plemię ,  przy 
czem  wszystko  jedno  czy  tak  odgraniczonej  części 
korzyść  lub  uszczerbek  ma  być  przyznany.  Do  naro- 
du należą  magnaci  i  ludzie  bez  znaczenia ,  bogaci  i  u- 
bodzy:  a  dopóki  państwo  tworzy  całość,  wszystkie 


Godne  także  jest  uwagi ,  owo  całkowite  pominięoie  moralnyoh 
obowiązków  i  względów  roztropności ;  dojrzeć  w  niem  bezwąt- 
pienia  można  wpływ  tak  długo  panującego  i  wyłącznego  pojmo* 
wania  państwa  jako  jedynie  instytucyi  prawnej.  Wprawdzie 
w  obowiązujących  przepisach  państwowych  można  pomieBzczaó 
tylko  to  ,  do  czego  ludzi  zmusić  można  ;  lecz  ani  to  przeszka- 
dza do  zamieszczenia  także  i  obowiązków  obywatela,  ani  z  dru- 
giej strony  wstrzymywać  powinno  umiejętność,  od  wszechstron- 
nego postawienia  swych  wymagań.  Trafiiych  wiele  uwag  w  tej 
mierze  podaje:  Stahliti^tt  Dom  6toQtf,  3-cie  wyd.  str.  518;  także 
Schmitihener  3toilf  Sudjcr,  t.  m.  str.  383  i  Morgenstern  5>ct 
Slenfd),  t.  I.  str.  103.  —  Inni  najczęściej  całkiem  milczą  o  obo- 
wiązkach poddanego ,  a  to  nawet  już  o  prawnych  nie  tylko  zaś 
i  o  innych.  W  Welcker*a  Słowniku  politycznym  np.  nie  ma  na- 
wet osobnego  artykułu  o  „poddanym''. 
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zespolone  w  niem  narodowości  lub  cząstki  tychże, 
stanowią  jedność  (*). 

W  stosunku  do  państwa,  następne  względy  muszą 
być  co  do  narodu  na  uwagę  wzięte:  liczba,  pocho- 
dzenie, prawa  życia  ludzkiego,  stopień  oświaty. 

1.  Ilość  ludności,  wielorakiego  i  wielkiego  jest 
znaczenia,  a  to  zarówno  bezwzględna  jej  wielkość,  t  j. 
ogólna  cyfra  ludzi  mieszkających  w  państwie,  jak 
i  względna,  t  j.  stosunek  tej  cyfry  do  przestrzeni  kra- 
ju. Co  do  pierwszego ,  następstwa  silnego  zaludnie- 
nia w  ogóle  są  korzystne,  a  więc  pożądane.  W  naj- 
częstszych przynajmniej  wypadkach  jest  ono  głównym 


(^)  Nie  tylko  populns  Romanus  obejmował  w  sobie  zarówno 
patrycjaszów  jak  i  plebejuszów ;  powinno  to  być  w  każdym  na- 
odzie.  Wszelkie  wyosobnienie  pewnej  tylko  części  ludności  jest 
niesprawiedliwem.  Konstytucja,  uważająca  (jak  np.  dawna  wę- 
gierska) tylko  szlachtę  jako  poj>u{ii«,  a  całą  większość  jako  pro- 
sty muera  plebs  coniribuem  ,  musi  nieochyboie  wstrzymać  roz- 
wój kraju ,  i  zasługuje ,  by  poszła  w  niepamięć.  Ale  równie 
z  drugiej  strony,  tylko  pogardy  godne  pochlebstwo  massom,  lub 
rozmyślna  demagogia  może  od  narodu  oddzielać  warstwy  stojące 
wyżej  swym  stanem,  majątkiem  lub  wykształceniem ,  i  wysta- 
wiać je  jako  nieprzyjażnie  ku  tamtemu  usposobione.  Jak  zanie- 
dbanie praw  i  interesów  większości  jest  niesprawiedliwe  i  szko- 
dliwe ,  tak  samo  równie  niezgodne  z  prawdziwem  wykształce- 
niem i  przeciw  ogółowi  grzeszące,  jest  oddzielanie  większości  od 
tych  klass,  które  w  danych  warunkach  już  osiągu^  najwyŻHze 
osiągnąć  się  dające  zadanie.  Ci  właśnie  są  przodownikami  i  kie- 
rownikami a  nie  nieprzyjaciółmi,  ale  położenie  ich  należy  starać 
się  na  ogół  rozpowszechnić,  nie  zaś  wywrócić. 
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warunkiem  potęgi  i  bezpieczeństwa  państwa  na  ze^ 
wnątrz.  Wewnątrz  wzmaga  uczucie  narodowe,  urno* 
źebnia  istnienie  silnej  opinii  publicznej;  zaopatrzą  licz- 
ne organa  wykształconej  organizacyi  i  administracyi, 
potrzebnemi  umysłowemi  siłami;  wiele  poźytecznycli 
urządzeń,  wymagającycli  koniecznie  licznego  udziału, 
pozwala  zaprowadzić ;  sprawia  (co  w  despotycznycti 
państwacłi  bardzo  wielkiej  wartości  być  może)  iź  u- 
kryte  życie  przechowuje  się  w  massacłi. 

Względna  zaś  wielkość  pewnej  ludności,  wskazuje 
czy  państwo  znajduje  się  w  stanie  przeludnienia  lub 
wyludnienia,  ale  znajdującego  jednak  dość  środków 
do  utrzymania  swego  bytu;  od  tego  bowiem  zawisły 
najrozmaitsze  i  najważniejsze  następstwa  pod  wzglę- 
dem pomyślności  lub  niedoli ,  jako  też  liczne  i  sta- 
nowczo decydujące  urządzenia  i  ustawy  (*). 

2,  Pochodzenie.  Ród  ludzki  rozkłada  się  na  pewną 
liczbę  rass^  t.  j.  podziałów  opierających  się  na  zasadni- 
czej różnicy  lub  stałem  podobieństwie  właściwości  ciała  * 
i  umysłu;  rasa  dzieli  się  znów  na  'plemiona^  t.  j.  trwale 
utrzymujące  się  odcienia  tego  samego  naczelnego  ga- 
tunku, posiadające  także  wybitne  i  stałe  swe  przy- 
mioty. Różnica  rass  jest  przedewszystkiem  fizjologi- 
czna i  objawia  się  zewnętrznie  przez  odmienną  barwę 
skóry  i  budowę  czaszki;  różnica  zaś  plemion  jest  wię- 
cej psychologiczna  i  okazuje  się  najprzód  w  języku. 
Stosunki  te  pochodzenia  zasługują  na  uwagę  nie  tylko 


(^)  Ponieważ  większa  oz^ść  (t^hoć  nie  całość),  kwestyi 
dotyczących  stosunkn  zaludnienia  do  państwa,  do  polityki  na- 
leży, tam  przeto  bliższe  podamy  szczegóły,  w  §  89. 
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ze  względów  fizjologicznych  i  psychologicznych,  lecz 
znaczą  bardzo  wiele  w  całem  życiu  państwowem.  — 
Przede wszystkiem,  z  natury  swej  już  nie  każda  rassa 
przeznaczona  do  każdego  klimatu.  Pewnym  rassom 
szkodliwe  są  bardzo  pewne  strefy  i  miejscowości,  lub 
nie  pozwalają  im  przynajmniej  zajmować  się  tam  utru- 
dzającą  pracą.  W  takich  przeto  okolicach  nie  mogą 
już 'one  zakładać  sobie  państwa,  a  mogą  przebywać 
w  niewielkiej  chyba  tylko  liczbie  i  jako  klassa  panu- 
jąca. Oprócz  tego,. rasy  i  właściwości  plemienne  wy- 
rabiają odpowiedni  sposób  życia,  a  za  niem  rozmaite 
usposobienia, —  skutkiem  czego,  i  rozmaite  wymagania 
od  istoty  i  pojedynczych  instytucyj  państwa.  Chociaż 
niesłusznem  jest,  jakoby  pewne  rassy  i  plemiona  z  na- 
tury były  niezdolne  do  wyższego  rozwoju,  i  przezna- 
czone do  ciągłego  służenia  innym  zdolniejszym  od  sie- 
bie; to  trudno  jednak  zaprzeczyć  iż  istnieje  rozmai- 
tość zdolności,  a  tem  samem  trwała  różnica  państwo- 
wych wymagań  i  czynności.  Ile  to  ma  znaczenia  w  pra- 
wie i  polityce,  jest  oczywista.  Na  zachowywanie  się 
wreszcie  i  losy  państwa,  najrozliczniejszy  i  nieskończe- 
nie ważny  wpływ  wywierać  musi,  istnienie  obok  siebie 
różnych,  i  mniej  więcej  nieprzyjaznych  sobie  nawza- 
jem naturalnych  podziałów  rodu  ludzkiego;  wpływ 
zaś  ten  równie  jest  ważny  gdy  tylko  sąsiedzi  są  różne- 
go plemienia,  jak  i  wtedy  gdy  ludność  jednego  i  tego 
samego  państwa  z  różnorodnych  złożona  jest  części.  (*) 


(^)  Różnorodność  rass  rodzaju  ludzkiego  była  jaź  przedmio- 
tem wielorakich  poszukiwań  i  sporów,  z  stanowiBka:  nauk  przy- 
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3.  Życia  ludzkiego  kolej  podległa  jest  prawom  na- 
tury,  których  regularne  oddziaływanie,  zdumieniem 
a  prawie  przerażeniem  napełniać  każdego  musi.  Tak 
mianowicie,  utrzymywanie  się  równości  liczebnej  mię- 
dzy płciami,  płodność  małżeństw,  średnia  długość  ży- 
cia, regularna  śmiertelność  w  rozmaitych  stopniach 
wieku.  Prawa  te  tak  są  urządzone ,  że  nie  zawsze  je 
w  pojedynczym  człowieku  dostrzedz  i  uchwycić  mo- 
żna ,  lecz  najdoskonalej  wykazują  się  one  zarówno 
w  wielkiej  liczbie  jednocześnie  żyjących,  jak  i  w  dłuź- 
szem  następstwie  wypadków,  a  więc  w  przestrzeni 
i  czasie.  Stosunki  klimatyczne,  sposób  życia,  rozmaite 
publiczne  instytucje,  sprowadzają  niekiedy  w  formuł- 
kach tych  praw  pewne  zboczenia,  ku  lepszemu  lub 
gorszemu;  lecz  i  te^  zboczenia  są   albo   podrzędnego 


rodzonych,  teologicznego,  filozoficznego,  dziejowego  i  jeografi- 
oznego.  Dla  użytku  umiejętuOBci  politycznych,  następne  dzieła 
z  licznej  literatury  tego  przedmiotu,  wskazać  można:  Prichard^ 
Łectures  on  physiology,  zoology,  and  the  natural  history  of  a 
man.  wyd.  I.  Lond.  1818;  wyd.  Norris.  Lond.  I.  II.  1856.  Agas- 
siz  The  diyersity  of  origin  of  human  races.  W  „Christian  Exa- 
miner/'  Bost.  1850. —  Hr.  de  Gobineau  Essais  sur  Tinógalitó 
des  races  humaines.  I — IV.  Par.  185y5  J,  C.  NoU  i  Gliddon  R. 
R.  Types  of  mankind  I.  II.  Phuad.  1856.  Tenże:  Indigenout 
races  of  the  earth.  Philad.  1857.  W  bezposredniem  zastosowa- 
niu do  państwa  traktowali  o  tym  przedmiocie :  Ch.  Conde  Traitó 
de  tógislation,  wyd,  2 1.  H  i  IH— ^.  S.  Zacharid  Sifrjia  8ud)er 
l>om  et.  t.  n  8.  146.—  Stahl  Staatdlfljrc.  wyd.  3.  s.  161.— (7<wr- 
iei  de  Lisicy  La  science  politique  fondee  sur  la  science  de  Thom- 
me,  ou  ótudes  des  races  humaines.  Par.  1858.  Zresztą  o  stosun- 
ku tym  ludności  do  państwa  patrz  niżej  §  37. 
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tylko  znaczenia,  albo  są  także  w  pewnych  kołach 
i  miejscowościach  stale,  mogą  zatem  przy  praktycznem 
do  życia  zastosowaniu,  być  uwzględnione:  Waźnem 
przeto  jest  nauki  i  życia  zadaniem,  zbadać  w  ogóle 
i  oznaczyć  szczegółowo  lokalne  takie  zboczenia  (*). 
Przykłady  płynącego  ztąd  pożytku  dla  celów  państwo- 
wych, są  między  innnemi  następne. 

a)  Obliczenie  prawdopodobnego  na  przyszłość  sto- 
sunku ludności;  zkąd  wynikają  bardzo  ważne  wnioski 
tyczące  się  trafaego  zachowania  się  państwa,  co  do 
pomnażania,  zmniejszania,  lub  równego  utrzymania 
liczby  ludzi. 


i})  Wielokrotnie  obrabiano  naukę  o  prawach  życia  ludzkiego. 
Pomijając  już  teorje  o  wpływie  ludności  na  stosunki  ekononu- 
czne  i  inne  towarzyskie,  postawione  jeszcze  przez  Aristotelesa 
i  Platona,  a  potem  od  stanowczej  zwłaszcza  epoki  Malthusa, 
przez  nieskończoną  liczbę  pisarzów  i  w  najrozmaitszych  kierun- 
kach rozpatrywane:  przytaczamy  te  tylko  pisma ,  które  mają 
znaczenie  z  powodu,  iż. zajmują  się  stwierdzeniem  i  obliczeniem 
faktów  oraz  wynalezieniem  regulujących  praw  natury  (Staty- 
styka ludności  i  populacjonistyka).  Mianowicie  tedy:  «7.  K.  SiUz- 
milch  ®ittlid)f  Drbnung  iii  brn  Srrdnbnrungtn  brd  mtufd)lid)fn  ®e# 
fd)led)tf«.  wyd.  4. 1— in.  Beri.  1775.  J.  K.  Casper  ©ie  ma^rfdjfin* 
lid)r  Stbeitdbautr,  Beri.  1835.  A.  Ouetelet  Sur  Thomme  et  le  de- 
yeloppement  de  ses  facultós.  I.  II  Brux.  1836.  L.  Moser  ©ie  ®e^ 
fftjt  brr  Stbriidbaurr.  Beri  1839.  C.  H.  Bernoulli  g{o))u(ationi{Hf 
Ober  »fb5lffruiifl«h)ifffnfd)aft.  Uhn  1840.  Tenże  Weuc  ergfbnlffe  ber 
»fi)6lferunflflfłatifłif.  Ulm  1843.  J.  F.  Horn  S3fb5lffrnngfltt)iffen^ 
fd)aftlid)f  Stubien  aud  Srigien  1. 1.  Lipsk.  1854.  Przegląd  całej  li- 
teratury umiejętności  o  ludności  daje  moja  ®t\\i)it)k  unb  8itera« 
tur  ber  8taatd)Diffenfd)aft  t.  m.  s.  443. 
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b)  Znajomość  stosunku  ludności  co  do  wieku,  ko- 
nieczna do  trafnego  urządzenia  instytucyi  pewnemu 
wiekowi  potrzebnych,  jak  np.  szkół,  ochron  i  t  d,, — 
dalej,  do  ocenienia  możliwości  pewnych  czynności,  jak: 
obowiązku  służby  wojskowej,  opłaty  pogłównego,  gło- 
sów wyborczych  i  t.  p. 

cj  Wynalezienie  trafnych  zasad  do  wielu  zakła- 
dów dobroczynnych,  np.  kass  wdowich,  ubezpieczeń 
życia,  przepisów  emerytalnych,  dożywotnich  rent  itd. 

dj  Wykrycie  szkodliwych  miejscowych  wpływów 
na  zdrowie  i  życie  ludzkie,  skoro  okazują  one  pewne 
anormalności  wśród  niektórych  perjodów  wieku,  za- 
trudnień, miejscowości. 

O  Wykaz  niezwyczajnego  stosunku  w  pojedyn- 
czych sferach  społecznego  życia ,  a  mianowicie  co  do 
liczby  małżeństw,  nieprawych  dzieci,  wdów. 

4.  Stopień  oświaty.  Jeżeli  całe  pojęcie  istoty  i  ce- 
lów państwa,  któreśmy  dotąd  ciągle  w  zasadzie  przy- 
jęli, było  słuszne,  to  zbytecznem  będzie  dowodzić  jak 
ważną  dla  państwa  jest  rzeczą,  stopień  oświaty  jakie- 
goś narodu.  Cała  organizacja  i  urządzenie  państwa  na 
długi  przynajmniej  czas,  albo  jeżeli  przemoc  jakaś  nie- 
prawna nie  przeszkodziła,  zależy  głównie  od  tego. 
A  przytem  wiedza  jest  potęgą,  zdrowe  moralne  wy- 
kształcenie najpewniejszą  podstawą  pomyślnego  stanu 
rodziny  i  towarzystwa;  nakoniec  rodzaj  I  wysokość 
religijnego  ukształcenia  albo  wielką  pomocą,  albo  ró- 
wnie silną  przeszkodą,  a  czasami  nawet  ogniskiem  ży- 
cia państwowego. 

20 
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§  18. 
8.  Terrytoriooi  państwa  1  stosonek  naroMw  io  sienL 

Człowiek  żyje  na  ziemi  i  przywiązany  jest  do  niej 
wszystkiemi  potrzebami  swemi.  Nie  może  istnieć  bez 
odpowiedniego  udziału  w  ziemi,  pośredniego  lub  bez- 
pośredniego; im  łatwiejsza  i  obfitsza  sposobność  zaspo- 
kojenia swych  potrzeb  dana  jest  jego  fizycznej  natu- 
rze, tem  więcej  osiąga  zadowolenia,  i  tem  pewniej 
może  się  podnieść  do  dopięcia  umystowycłi  celów. 
Tak  samo  ma  się  rzecz  z  wszystkiemi  złoźonemi  kształ- 
tami życia  aż  do  państwa.  Naród  nie  posiadający  kraju, 
może  być  wędrowną  hordą,  lecz  nie  tworzy  państwa; 
paóstwo,  którego  ziemia  nie  posiada  pewnych  własno- 
ści, albo  wcale  nie  może  rozwiązać  swego  zadania,  albo 
tylko  z  wielką  trudnością.  Z  tego  względu  kwestje 
ziemi  dotyczące,  są  wielkiego  w  umiejętnościach  po- 
litycznych znaczenia  (*). 

1.  Potrzebne  jest  przedewszystkiem  oznaczenie 
terrytorium^  i.  ].  pewne  zakreślenie  granic.  Bez  tego 
albowiem,  niepodobnem  jest  ujęcie  ścisłe  państwa  tak 


{*)  Tcorja  o  wpływie  właściwości  terrytorium  na  życie  państw, 
bynajmniej  nie  jest  tak  gruntownie  i  obszernie  opracowana,  jakby 
tego  ważność  i  łączność  przedmiotu  wymagały.  (Porówn.  przy- 
toczone dzieła  niżej  w  §  86  odseł.Nr.  1).  Pojedyncze  tylko  kwe- 
stje podniesiono  dotąd  i  to  jeszcze  dość  błędnie.  Aczkolwiek  np. 
Hontesquieu  bardzo  się  zasłużył  tem  iż  zwrócił  uwagę,  że  kli- 
mat ma  wielki  wpływ  na  fizyczne  i  umysłowe  przymioty  narodu 
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względem  własnych  jego  uczestników  jak  i  obcych  ; 
ztąd  więc  ciągłe  niebezpieczeństwo  sporu  o  posłuszeń- 
stwo, niemoźebność  zaprowadzenia  stałego  konieczne- 
go porządku,  niepewność  co  do  zakresu  zadania  i  po- 
trzebnych do  osiągnięcia  onegoź  środków.  Niekiedy 
jeograficzne  położenie  jakiegoś  kraju  jest  tego  rodzaju, 
że  sama  natura  naznaczyła  granice,  a  więc  jednolitość 
terytorjalną;  w  takim  to  razie  wszelka  zmiana  daje 
powód  do  niesnasek  i  niebezpieczeństw.  Naruszenie 
lub  nieuznanie  granic  przez  trzecich,  szkodzi  nietylko 
co  do  rzeczy  samej ,  lecz  podkopuje  nawet  szczególny 
byt  państwa. 

2.  Wielkość  terrytorium  pociąga  za  sobą  rozmaite 
bezwzględne  i  względne  następstwa  (ostatnie  miano- 
wicie tak  w  stosunku  do  liczby  ludności,  jak  w  poró- 
wnaniu z  innemi  państwami).  Bezwzględna  rozległość, 
nie  mówiąc  o  wyjątkach,  naznacza  liczbę  ludności; 
jest  wielkiej  wagi  gdy  chodzi  o  możność  stawienia 
oporu  obcym  najazdom;  rozstrzyga  o  możliwości  za- 
prowadzenia pewnych  form  państwa,  jak  np.  czystej 
demokracyi,  patrjarchalnego  rządu;  dostarcza  lub  od- 
mawia rozmaitości  płodów  natury  odpowiednich  po- 
trzebom narodu.  Znaczna  rozległość  terrytorium  pań- 


a  tern  samem  na  prawa  i  organisaoje ;  to  pomimo  tego,  jakby 
umyślnie  skrzywfl  ię  prawdę  prsea  to,  ii  tylko  do  ciepła  i  zimna 
prsywiązuje  wagę,  i  wtem  ostatniem  widsi  jedynie  źródło  męs- 
kości i  cnót  A  i  Ch.  Comłe  (Traitś  de  legislation)  nie  naprawił 
t^i  pomyłki  wcale,  dopatrseniem  w  gorącu  powodów  przymio- 
tów nmoralniąjących  i  duchowo  podnoszących,  a  w  zimnie  przy- 
tępienia i  nierućhawości. 
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stwa  jest  w  ogSle  korzystną,  i  gdzie  można,  trzeba  się 
starać  o  nią;  skutkiem  jednak  ograniczoności  sił  ludz- 
kich, i  utrudzeń  powstających  przez  przestrzeń  i  czas, 
powstaje  potrzeba  ścieśnienia  granic  o  tyle,  by  za  wiel- 
kie obszary  ich  na  przeszkodzie  nie  stawały  ( *).  W  po- 
przednim §  wskazano,  jaki  jest  trafny  stosunek  terry- 
torium  do  zaludnienia.  Wielkość  państwa  w  porówna- 
niu z  innerai  bądź  sąsiedniemi.  bądź  wielki  wpływ 
mającemi,  dla  tego  ma  duże  znaczenie,  ponieważ  sto^ 
sownie  do  swego  obszaru,  jest  przyczyną  siły  i  zdolno- 
ści do  obrony,  lub  słabości  i  zależności.  Tutaj  nie  ma 
oznaczonej  i  stałej  skali,  ponieważ  pożądane  rozszerze- 
nie zawisło  od  zmiennych  zewnętrznych  zdarzeń. 

3.  Stosunek  telluryczny  (położenie  na  kuli  ziem- 
skiej) w  dwóch  mianowicie  względach  odnosi  się  do 
życia  w  państwie : 

a)  Od  niego  zawisł  klimat.  Ten  zaś,  po  części  przy- 
najmniej decyduje  o:  urodzajności  kraju,  rodzaju  ży- 
cia, za  k torem  oświata  narodu  oraz  część  ustaw  i  urzą- 
dzeń idzie;  o  ruchu  handlowym  w  miarępotrzeb  i  zby- 


(^)  Państwo  Rzymskie  dało  pouczający  bardzo  przykład  jak 
szkodliwym  dla  państwa  jest  zbyt  wielki  obszar  terrytorjum^ 
W  czasach  jego  potęgi,  odległe  prowincje  jęczały  pod  uciskiem 
prokonsulów,  a  w  epoce  upadku  nie  było  w  stanie' obronić  się 
licznym  z  różnych  końców  nacierającym  nieprzyjaciołom.  —  Że 
Amerykańskie  Zjednoczone  Stany,  potrafiły  dotąd  utrzymać 
w  rozległych  swych  posiadłościach  postęp  dobrego  bytu  i  po- 
myślność, to  zawdzięczają  jedynie  federacyjnej  konstytucyi, 
kojarzącej  silny  rozwój  życia  lokalnego  z  jednolitym  sterem  {*). 
(*)  Pisano  przed  wojną  Amerykanina,    iprtyp,  Uomacui). 
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mających  przedmiotów,  nakoniec  o  ze wnętrznem  nieraz 
bezpieczeństwie,  jak  np.  przez  niezdrowe  upały,  puszcze 
piasczyste,  lód.  Wielokrotne  zresztą  doświadczenie 
przekonywa,  że  wpływy  klimatyczne  nie  są  zawsze 
ostatecznie  rozstrzygające,  gdyż  wiadomościami  i  wy- 
trwałością swą,  potrafi  nieraz  człowiek  przezwyciężyć 
wiele  niedogodności  z  tychże  płynącycłi:  a  na  odwrót, 
że  i  najprzyjaźniejsze  warunki  strefy,  nie  zabezpieczają 
naród  i  państwo  od  upadku,  gdy  im  brakuje  moralnych* 
i  umysłowych  podstaw  (•). 

b)  Położenie  kraju  jakiegoś  przy  wielkim  wodnym 
gościńcu,  niesłychanie  wielkiego  jest  znaczenia  we 
względzie  pokojowych  stosunków  z  innemi  ludami. 
Przedewszystkiem  korzystne  jest  posiadanie  wybrzeża 
mającego  dobre  porty  i  leżącego  przy  ottoartem  morzu 
(naturalnie  że  już  nie  tak  pożyteczne  położenie  przy 
zamkiriętem  morzu).    Zatoki  morskie  daleko  wrzyna- 


(^)  Różnorodność  wielu  narodów  żyjących  w  jednym  i  tym 
Bamym  klimacie,  a  na  odwrót  podobieństwo  ich  charakterów  po- 
mimo ii  w  odmiennych  strefach  mieszkają.  najIepiej^  dowodzi,  że 
wpływ  klimatu  nie  stanowi  wyłącznie  i  głównie  o  usposobienia 
narodu Dość  porównać  starych  i^  dzisiejszych  Rzymian;  róż- 
nice między  plemionami  zmieszanemi  w  Tnrcyi ;  albo  znowu 
identyczność  ludu  Anglo  -  saxońskiego  we  wszystkich  częściach 
świata;  utrzymywanie  się  firancBzkich  właściwości  narodowych 
w  Kanadzie  i  w  Łuizjanie.  Naturalnie,  że  nie  myślimy  dowo- 
dzić tutaj  jakoby  przymioty  powietrza  i  ziemi  żadnego  nie  wy- 
wierały wpływu  na  ludzi  i  państwa,  lecz  chodzi  tylko  o  to,  aby 
stosunki  te  nie  były  oderwanie  pojmowane  i  oceniane,  oraz  by 
unikać  przesady. 
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jące  się  w  kraj,  pośredniczą  w  bogactwie  i  oświacie, 
a  kraj,  co  nie  ma  wyjścia*  do  morza  nie  zdobędzie  so- 
bie nigdy  stanowiska  w  świecie. —  Posiadanie  oprócz 
tego  dużego  systemu  kommunikacyi  wodnej  jest  zaró- 
wno uzupełnieniem  spożytkowania  położenia  nad  mo- 
rzem ,  jako  też  i  wielkiem  ułatwieniem  wewnętrznego 
obrotu.  Podnosi  on  do  naturalnej  całości  rzemiosła, 
łiandel  i  obyczaje ;  spławna  rzeka  najdogodniejszym 
i  najtańszym  jest  pośrednikiem  przywozu  i  wywozu, 
czyli  potrzeb  i  zbytku,  dotyczącym  samego  wnętrza 
kraju  (*)/ Nowożytne  wprawdzie  wynalazki,  podają  mo- 
żność zastąpienia  braku  wodnej  komunikacyi  w  części 
przynajmniej  równie  łatwemi  i  taniemi  drogami  lądo- 
dowemi;  o  zupełnie  wszakże  jednakowym  pożytku 
obydwóch  ty  cli  rodzajów  komunikacyi  i  mowy  być 
nie  może. 

4)  Geometryczny  kształt  terrytorium  jakiegoś  pań- 
stwa jest  równie  ważną  okolicznością*,  tak  ze  względu 
na  wewnętrzne  urządzenia  i  łatwość  kommunikacyi 
między  pojedynczemi  częściami  jego,— -jak  i  ze  wzglę- 
du na  między-narodowe  stosunki.  O  ile  można  bliskie 
skupienie  i  zaokrąglenie,  jest  zazwyczaj  najbardziej 
pożądanem. 

5)  Geologiczne  liBkom^c  przymioty  terrytorium  pań- 
stwa, mają  wieloraki  wpływ  na  stan  gospodarski,  to- 
warzyski, a  więc  i  polityczny  ludzi. 


(^)  Jak  waźnem  jest  posiadanie  całego  biegu  rzeki  ai  do 
ujścia  jej,  pokazuje  np.  Mississipi;  ile  zaś  niekorzyści  przynosi 
cząstkowe  tylko  władanie  jej  brzegami  i  pozostawienie  w  ręku 
obcym  ujścia ,  najwyraćniej  dowodzi  sprawa  Renu  i  Dunaju. 


Digitized  by 


Google 


159 

a)  Od  tego  zawisła  bowiem  obfitość,  wartość  i  roz- 
dział  iródeły  czyli  jeden  z  głóWnycli  warunków  roz- 
woju rolnictwa  i  rzemiosł,  i  w  ogóle  bytu  ludzi. 

b^  Od  właściwości  gleby,  zależy  wielokrotnie  ro- 
dzaj i  bogactwo  roślinnoścu  Sztuczna  pomoc  dużo 
wprawdzie  tu  zrobić  może,  ale  zawsze  tylko  do  pe- 
wnej granicy. 

c}  Rodzaj  i  ilość  zawartych  w  ziemi  minerałów 
ma  ogromne  znaczenie.  Ozy  znajdujące  się  w  jakiemś 
państwie  żelazo,  węgiel,  złoto,  srebro  i  t.  d.  bywa  do- 
bywane czy  nie,  zawisło  to  jedynie  od  ruchliwości,  za- 
możności i  potęgi  jakiegoś  narodu,  jeżeli  tylko  na  tro- 
chę wyższym  już  stopniu  oświaty  się  znajduje.  Ze  je- 
dnak wola  i  przezorność  ludzka  tylko  do  wyszukania 
rzeczy  istniejących ,  a  nie  do  stworzenia  brakujących 
zabrać  się  może ,  przeto  okoliczność  ta  zasługuje  i  ze 
stanowiska  politycznego  na  uwagę. 

dj  Natura  ziemi  wywiera  wpływ  na  ilość  i  rodzaj 
zakładania  osad  ludzkich ,  zarówno  co  do  liczby  ludno- 
ści jak  i  co  do  założenia  i  właściwości  siedzib  miesz- 
kalnych. Jedno  zaś  jak  drugie,  ma  znaczenie  w  gospo- 
darstwie i  w  ogóle  w  cywilizacyi  i  życiu  państwowem. 

§.  19. 
9.  Organisacja  1  Administracla.  O 

Państwp  stanowi  bez  zaprzeczenia  jednolitą  całość; 
całe  jego  wewnętrzne  przeto  urządzenie  powinno  ze 


O  Serfaffang  uiib  SSerlualhinfl^  możnaby  właściwie  przetłoma- 
csyć  w  tern  znaczeniu:  urządzanie  i  sarządzanie.   Ze  względu 
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sobą  być  w  zgodzie.  Byłoby  niesłusznie  oraz  nielogi- 
cznie i  nieroztropnie 5 ♦  gdyby  jedna  część  drugiej,  lub 
szczegóły  i  wykonanie  wyższej  zasadzie  się  sprzeci- 
wiały. To  jednak  nie  przeszkadza  znowu ,  że  działal- 
ność państwa  może  być  rozmaitą  co  do  przedmiotu 
i  najbliższego  celu  swego,  jeżeli  tylko  nie  przechodzi 
po  za  nakreślone  granice;  pojedyncze  nawet  instytucje 
i  postanowienia  państwowe  mogą  być  większej  lub 
mniejszej  wagi,  w  miarę  tego  o  ile  są  samodzielne  lub. 
też  istniejące  już  rzeczy  rozwijają,  lub  o  ile  większy 
lub  mniejszy  jest  pożytek,  który  sprowadzić  mają. 
A  ponieważ  jeszcze  pojedyncze  części  organizmu  pań- 
stwa o  tyle  zasadniczo  między  sobą  się  różnią,  o  ile^ 
są  trwałe  i  niezmienne,  lub  wraz  z  nowemi  potrzebami 
się  przeistaczają;  słusznem  jest  przeto  wymaganiem 
nauki  i  praktycznego  pożytku,  aby  odnośnie  do  tych 
względów  dzielone  były,  —  co  zresztą  z  niektórych 
przyczyn  jest  nawet  koniecznem. 

Taki  tedy  podział  uwzględniający  trwałość,  zna- 
czenie i  siłę  wpływu,  wyraża  się  mianowicie  w  przy- 


jednak  iż  wyrazy  te  nie  Hą  dość  utarte  w  politycznym  języku, 
że  np.  od  rzeczownika  zarządzame,  nie  daje  się  tak  dogodnie 
utworzyć  przymiotnik  (np.  prawo  administracyjne),  zdecydowa- 
liśmy się  zostać  przy  tym  starym  choć  obcym  wyrazie.  Serfoft^ 
fung,  ma  w  szczególnych  jeszcze  razach  znaczenie  ściślejsze,  pe- 
wnego rodzaju  zasadniczej  organizacyjnej  ustawy,  spisanej 
i  nadanej  narodowi,  czyli  tak  zwanej  pospolicie  honHyiucyi.  Te- 
go ostatniego  do wa  będziemy  w  takiem  tylko  znaczeniu  używać. 

(Przyp.  iłom,) 
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jętem  dziś  pospolicie  odróżnianiu:  organizacyii  admir 
nistracyi  (*). 

Organizacja  jest  to  zbiór  urządzeń  i  postanowień, 
które  orzekają  pewien  szczególny  cel  państwa ,  —  po- 
ządkują  i  utrzymują  w  głównych  zarysach  organizm 


r 


(^)  Tak  utarte  dzisiaj  rozróżnianie  organizaoyi  od  admini- 
stracyi,  jest  stosunkowo  świeże ,  a  przynajmniej  pod  względem 
podziału  i  traktowania  naukowego.    Żaden  z  publicystów  prze- 
szłego stulecia  nie  podzielił  swego  przedmiotu  w  ten  sposób, 
i  żaden  nie  rozwini^  zasad  tyczących  istoty  obydwóch  kierun- 
ków życia  państwa,  ani  zbadał  ich  wzajemny  stosunek.  Dopiero 
przez  Amerykanów  wprowadzony  zwyczaj  spisywania  osobnego 
aktu  organizaoyi  (konstytucyi),  wywołał  powoli  przeświadcze- 
nie o  istotnej  różnicy  jaka  zachodzi  pomiędzy  częściami  orga- 
nizmu państwa ,  a  czynnościami  rządowej  władzy ;  to  pochodze- 
nie pojęcia  najlepiej  się  ukazuje  w  wielu  mylnych  a  rozpowsze- 
chnionych nader  twierdzeniach.    Tak  np.  bywa  mowa  o  pań- 
stwach  niekonstytucyjnych  (Derfoffungd(ofen),  chociaż  ma  być 
przez  to  wyrażone  tylko,  że  nie  posiadają  systematycznie  spisa- 
nych zasadniczych  ustaw.    Albo  zaliczają  pod  względem  formy 
i  rzeczy,  do  „organizacyi'^  jakiegoś  kraju  wszystko  to ,  co  stoi 
w  dokumencie  ustawy  organizacyjnej  (konstytucyj),  chociaż  tam 
bardzo    podrzędne   rzeczy  wypadkowo   znajdować   się   mogą. 
I  w  nauce  panuje  jeszcze   zawiłość  i  niepewność  przy  określe- 
niu administracyL   Porównaj:  W.  T.  Erug  Uber  StaatODerfaffimg 
unb  Sfiloaitung.   Królewiec  1806.  —  (K.  v.  Wangenheim)  Sie 
3bfe  ber  głaołSberfajfunfl.  Frankf.  1816.  —  Ch.  v.  SchUzcr  fiber 
6taatdDrrfafrung  nub  Staottbeitoaltung  nad)  FióYóe.  Lipsk  1616.  — 
fl.  A.  Zacharia  S)eiiłf«(;c«  6łaat8rfd)ł.  2  wyd.  t.  II  s.  1.  Z<5g/f 
Dfutfdt)e«  €tooWrfd)t.  4.  wyd.  1. 1  sto.  30.  —    Hoffmann  w  Tii- 
bingskiem  3eitfd)rift  fiir  6toQtdU)iffenfd^aft  1844.  8.  191.  —  StM 
Sel)re  Dom  Staate.  3  wyd.  s.  205  (dobr^  i  krótko).  Rozrzuconych 
wiele  uwag  u  Gagema  9lf fnlłoten  ber  Sittenflcfd;id)tc  r,.  IV. 
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do  urzeczywistnienia  owego  celu  przeznaczony,  ozna- 
czają potrzebną  do  przeprowadzenia  jego  władzę  ricą-. 
dową  pod.  względem  jej  formy,  zakresu  i  reprezen- 
tanta, a  nakoniec  regulują  zasady  stosunku  między 
pojedynczemi  uczestnikami  w  państwie  lub  towarzy- 
skiemi  kołami  a  ogółem. 

I  Administracja  natomiast,  jest  to  zbiór  przepisów 
i  czynności,  przeznaczonych  do  zastosowania  istoty 
organizacyi  w  każdym  pojedynczym  wypadku  Ji  do 
odpowiedniego  jej  a  jednolitego  kierowania  "życiem 
całego  państwa. 

Organizacja  więc  jest  podstawą,  zasadą,  żywio- 
łem spoczywającym  i  nierucliomym ;  administracja  zaś 
ruchem  i  przemianą,  działalnością  i  zastosowaniem 
w  państwie  (*). 

Każcie  państwo  ma  organizacją;  naturalnem  jest 
tylko  że  z  powodu  rozmaitości  celów  i  wywołanych 
niemi,  instytucyj,  różnią  się  między  sobą  organizacje 
tak  co  do  treści  jak  co  do  formy.  Nie  koniecznie  także 


(^)  Wypada  też  ztąd,  iż  niektóre  sprawy  życia  ludzkiego 
nie  mogą  być  wyłącznie  jednej  lub  drugiej  części  przydzielone, 
lecz  ze  względu  na  podstawną  zasadę  należą  do  organizacyj, 
a  w  szczegółowym  zi^twianiu  do  administracyj.  Tak  np.  po- 
stawienie powszechnego  obowiązku  służenia  wojskowo  jest  za- 
sadą organizacyjną,  a  tymczasem  wybieranie  rekruta  rzeczą 
administracyi ;  i  podobnie  tysiąc  czynności  ztąd  płynących,  wy- 
łącznie do  niej  należą«  Albo  np.  zasada  swobody  prassy,  z  jednej 
strony ,  a  wykonywanie  nadzoru  nad  prassą  (odbieranie  ezem- 
plarzy  obowiązkowych  ^  nakładanie  kaucyi ,  zaskarżanie  i  t.  d.) 
z  drugiej* 
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potrzeba,  aby  postanowienia  organizacyjne  całko wi« 
cie  zebrane  były  w  osobnym  dokumencie ,  lub  żeby 
w  ogóle  spisane  były;  na  różnych  miejscach  mogą  być 
zasady  oddzielnie  wypowiedziane,  lub  nawet  na  zwy- 
czaju tylko  oparte,  ponieważ  pojedyncze  urządzenia 
w  rozmaitych  czasach  powstawać  i  od  rozmaitej  po- 
wagi wypływać  mogły  (*).  Nakoniec,  znaczna  obszer- 
Dość  prawideł  organizacyjnych  nie  zapewnia  i  nie  sta- 
nowi ich  przydatności  i  trwałości.  Częstokroć  rozsze- 
rzenie takie  jest  przypadkowym  wypływem  upornych 


(^)  Powtarzające  się  w  setnych  wypadkach  spisywanie 
i  ogłaszanie  dokumentu  organizacyjnego  (konstytucyi),  jest  bez- 
wątpienia  zdarzeniem  mającem  wielkie  znaczenie  w  historyi  po- 
wszechnej ;  nigdy  albowiem  i  w  żadnym  czasie  nie  wyraziły  się 
zapatrywania  narodów  europejskich,  tak  jasno  i  prawie  jedno- 
myślnie o  potrzebach  państwa ,  jak  w  tych  ustawach  konstytu- 
cyjnych. Znaczenie  to  tem  większe  jest  może  z  tego  jeszcze 
względu,  iż  skutkiem  częstego  powtarzania  jednakowych  myśli, 
rozszerzyły  się  coraz  więcej  pewne  wymagania  prawa  i  wc^o- 
ści,  tak,  iż  siaty  się  hasłem  wielkich  wypadków,  i  prawdopodo- 
bnie długo  jeszcze  niem  pozostaną.  Niepodobna  także  zaprze- 
czyć, iż  systematyczne  wyliczenie  i  stylistyczne  sformułowanie 
zasad  organizacyi  w  jednym  dokumencie ,  ułatwiły  niezmiernie 
zastosowanie  ich  w  życiu  i  wyłożenie  w  nauce ,  a  ^em  samem 
poparły  rozpowszechnienie  znajomości  tychże  w  wielkiej  części 
narodu.  Obok  całego  jednak  uznania  znaczenia  takich  spisa- 
nych praw  zasadniczych,  trudno  nie  dojrzeć  tu  ujemnej  strony. 
Ponieważ  najogólniejsze  jedynie  zasady  zawierają  i  zawierać 
winny,  to  możliwem  się  staje  z  jednej  strony,  pomieszczenie 
mylnycl^  lub  niewykonalnych  prawidd,  a  z  drugiej,  jest  za 
nadto  ułatwionem  odmienienie  całej  podstawy  państwa,  albo 
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kłótni,  których  powrotowi  zapobiedz  w  ten  sposób 
usiłują,  lub  też  fałszywego  prawodawczego  usiłowa- 
nia, clicącego  wszelkie  zdarzyć  się  mogące  wypadki 
naprzód  juź  rozstrzygnąć. 

Pojmować  organizacją  jakiegoś  państwa,  wyłącznie 
jako  część  prawnego  uporządkowania,  jest  zupełnie 
mylnem.  Bezwątpienia ,  zawiera  ona  (a  nawet  prze- 
ważnie) prawne  określenia,  częścią  dla  tego,  iż  stawia 
w  kwestyi  prawnego  ładu  główne  zasady,  częścią  zaś, 
ponieważ  większa  liczba  jej  przepisów  albo  nadaje  ja- 
kieś upoważnienie,  albo  nakazuje  posłuszeństwo,  czyli 
ustanawia  prawny  stosunek.     Jak  każde  ludzkie  poło- 


głównej  jego  części  przynajmniej.  Dzieje  się  przytem  jeszcze, 
że  wykonanie  lakonicznych  postanowień  jakiejś  konntytucyi 
spisanej  długo  się  odwleka,  przez  co  powstaje  zły  przykład  iż 
przepis  nie  jest  spełniony,  oraz  ogromne  sprzeczności  i  niepodo- 
bne do  rozwiązania  wątpliwości.  Skutkiem  wreszcie  takiego  spo- 
sobu organizowania  państwa,  zakradła  się  niebezpieczna  niewła- 
ści^só,  iż  bywają  prawa  obcych  ludów  po  prostu  żywcem  na- 
śladowane ,  chociaż  ani  odpowiadają  miejscowym  potrzebom,  ani 
istnieją  warunki  do  wykonania  ich  nieodzowne.  Jednem  słowem: 
jeżeli  spisana  ustawa  organizacyjna  (konstytucja),  jest  treściwie 
i  trafnie  zredagowanym  rezultatem  całkowitego  i  skończonego 
objawu  życia  państwa,  —  jeżeli  tak  długo  bez  zmian  istnieje,  iż 
wszystkie  jej  części  dają  się  wykonać  pospolitemi  przepisami 
i  zastosowaniem  tychże;  to  jest  ona  wtedy  naturalnemu  rzeczy 
przebiegowi  odpowiednią ,  jest  trafną  formą  i  dobrą  podstawą. 
Jeżeli  zaś  jest  tylko  pianą  wyrzuconą  przez  wzburzone  fale  po- 
lityki, to  będzie  przemijającem,  nie  mającem  przyszłości  zdarzę, 
niem;  w  najlepszym  zaś  razie  ,  czczem  tylko  złudzeniem ,  a  czę- 
stokroć powodem  niedoli. 
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zenie,  tak  i  organizacja  ulega  jeszcze  przepisom  mo- 
ralności i  roztropności,  zkąd  też  zadaniem  jest  umie- 
jętności  i  te  strony  życia  organizacyjnego  rozwinąć, 
tak  pod  względem  podstawnych  zasad  jak  i  ich  roz- 
woju. Jeszcze  jaśniej  się  pokazuje ,  że  administracja 
nie  jest  instytucyą  prawa  (9te(f)tdanfłalt).  Nie  powinna 
ona  bezwątpienia  opierać  się  na  niesprawiedliwości, 
lub  popierać  takową,  lecz  trafność  wykonywania  szcze- 
gółów, obchodzenie  się  z  ludźmi  i  rzeczami  celem 
sprowadzenia  pewnego  stanu,  zawisło  przedewszyst- 
kiem  od  względów  praktycznych. 

Urządzenie  administracyi  może  być  bardzo  spra- 
wiedliwe a  jednak  niewystarczające  lub  nawet  szko- 
dliwe; czynność  administracyjna  nie  podpadać  zarzu- 
tom prawnym  ,  a  pomimo  to  w  najwyższym  stopniu 
być  odrzucenia  godną.  Jednostronne  zupełnie  tylko, 
a  więc  fałszywe  pojmowanie  całego  życia  państwowe- 
go, może  się  zadawalniać  wyłącznem  jedynie  zado- 
syćuczynieniem  wymaganiu  prawa. 

Następne  zasady  streszczają  stosunek  organizacyi 
do  administracyi. 

1.  Administracja  musi  koniecznie  w  duchu  i  for- 
mie swej  odpowiadać  organizacyi.  Byłby  błąd  prze* 
ciw  przepisom  logiki  i  przydatności,  a  w  wielu  wy- 
padkach przeciw  wymaganiom  prawa  i  moralności, 
gdyby  istniała  sprzeczność  między  zasadą  i  zastosowa- 
niem, między  rzeczą  ogólną  i  szczególną,  między  or- 
ganizmem i  jego  ruchem.  Z  wielorako  więc  uzasa- 
dnionej potrzeby  wynika,  aby  każdy  szczególny  rodzaj 
organizacyi  posiadał  odpowiedni  sposób  administro-: 
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wania,  i  dla  tego  też  nic  nie  może  być  przewrotniej- 
szego,  jak  żywcem  przenosić  pojedyncze  części  admi- 
nistracyi  na  odmienni),  zasadę  państwa,  nie  badając 
poprzednio,  czy  i  tutaj  odpowiadają  organizacyi, 
a  więc  czy  dadzą  się  wykonać.  W  razie  bowiem 
przeczącym,  nie  tylko  że  wstrząsają  jednością  we- 
wnętrzną, ale  wielkiej  nawet  ulega  wątpliwości,  czy 
sam  materjalny  pożytek,  przy  odmiennych  warunkach 
i  antecedencjach  osiągniętym  będzie,  czy  raczej  wła- 
śnie przeciwny  skutek  nastąpi. 

2.  Nie  może  sobie  administracja  dowolnie  wła- 
snych zakładać  celów,  lecz  winna  do  tych  jedynie  się 
stosować,  jakie  organizacją  są  objęte.  O  tyle  wpraw- 
dzie administracja  i  organizacja  nie  uzupełniają  się 
wzajemnie,  iż  bywają  czasem  zasady,  a  nawet  fakty- 
cznie istniejące  instytucje  organizacyi,  które  nie  po- 
ciągają za  sobą  bezpośredniej  czynności  i  wykonywa- 
nia; administracja  jednak,  jest  cała  myślą  organizacyi 
objęta.* 

3.  Ponieważ  jednak  do  osiągnięcia  tego  samego 
celu  rozmaite  środki  służyć  mogą,  a  przydatność  ich 
zmienia  się  w  miarę  czasu  i  celu  zastosowania,  nie  na- 
rażając mimo  to  głównego  zadania  i  możności  osią- 
gnienia  onegoż  ani  trochę  na  szwank ;  zmiany  przeto 
w  administracyjnem  postępowaniu  nie  dowodzą  by- 
najmniej ,  że  zamierzano  naruszyć  lub  faktycznie  już 
naruszono  dotychczasową  zasadę  organizacyi.  Dopóki 
zboczenia  od  poprzedniego  systemu ,  dają  się  jeszcze 
logicznie  i  konsekwentnie  wyprowadzić  z  zasad  orga- 
nizacyi, dopóty  być  tylko  może  mowa  o  kwestyi  pra- 
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ktyczności.  I  administracja  nie  powinna  ulegać  zmia- 
nom bez  ważnych  powodów,  albowiem  pociąga  to 
zawsze  pracę  i  koszta  za  sobą;  stawia  obywatela  w  nie- 
pewności co  do  praw  i  powinności ;  odbiera  urzędni- 
kowi przyzwyczajenie  i  pewność  działania,  a  nako- 
niec,  dogodniejsza  jest  nawet  mała  jakaś  niedokładność 
do  której  się  przyzwyczajono,  aniżeli  nowe  ulepsze- 
nia. !Nie  ulega  jednak  wątpliwości,  ze  częściej  uspra- 
wiedliwione być  mogą  przemiany  w  administracyi  niż 
w  organizacyi;  ta  bowiem  wtedy  tylko  zmienioną  być 
może,  gdy  w  całem  pojmowaniu  życia  zaszło  w  jakimś 
narodzie  istotne  przeistoczenie,  albo  gdy  przynajmnie| 
doświadczenie  przekonało,  iż  obecny  organizm  jest 
zupełnie  niezdatnym  do  urzeczywistnienia  zasadniczej 
myśli  (*). 

4.  Zadaniem  tedy  jest  administracyi  wynaleść  naj- 
skuteczniejsze, najpewniejsze,  najprostsze,  najłatwiej- 
sze i  najtańsze  środki  wykonania.  Z  jednej  strony  bo- 
wiem ,  od  trafnego  ich  wyboru  zawisł  sam  pomyślny 


(1)  Główna  przyczyna  mylnego  pojmowania  organizaoy 
i  administracyi  jedynie  jako  instytucyi  prawa,  pochodzi  ztąd,  iż 
najważniejsze  kwestje  o  państwie,  nie  bjrwąją  rozbierane  w  ogól- 
nej teoryj  państwa ,  lecz  w  filozoficznem  prawie  państwowem 
($l)iIofo))|)ifd)e9  €toaMred)t),  gdsie  zapatrywanie  się  z  punktu 
prawnego  jest  konieczne.  Porównać  np.  traktowanie  tego  przed- 
miotu u  Sohmitthenera  3m5if  9tld)er  Dom  <StQQte  t.  m.  str.  410. 
Jednostronne  to  pojmowanie  ,  nie  jest  zresztą  jedynym  tylko, 
zdarzającym  się  tu  błędem.  Nagannon  jest  podobnie,  że  w  ogóle 
zbyt  mało  stosunkowo  zajmowała  się  nauka  kwestjami  z  dzie- 
dziny administracyi.  Z  dwóch  zaś  przyczyn  to  znowu  pochodzi. 
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skutek ;  państwo  powinno  w  obec  wielkich  wyoiagań, 
które  zewsząd  mu  stawiane  bywają,  obliczać  się  z  swe- 
mi  środkami  i  nie  marnować  k^h  bez  pożytku ;  z  dru- 
giej zaś  strony,  nie  ma  ono  prawa  wkładać. na  swych 
obywateli  innych  obowiązków  i  ciężarów  do  prze- 
prowadzenia administracyi  się  odnoszących,  jak  tylko 
rzeczywiście  potrzebne,  t.  j.  takie,  które  celowi  odpo- 
wiadają. Ponieważ  zaś  administracja  składa  się  nie 
tyle  z  zasad  i  urządzeń ,  jak  raczej  z  czynności ,  nie 
powinna  przeto  ogi-aniczać  się  na  ogólnych  jakichś 
tylko  rozkazach,  lecz  w  każdym  wypadku  wskazanym 
jej  przez  organizację  do  załatwienia,  postępować  z  traf- 
ną znajomością  rzeczy  i  łudzi,  działać  oględnie  i  roz- 
tropnie, szybko  i  silnie,  a  skoro  potrzeba  i  odważnie. 

§  20. 
10.   Ustawy  w  państwie. 

Ustawa  jest  to   rozkazujące  prawidło,   ogłoszone 
przez  upoważnioną  do  tego  powagę  w  państwie,  w  tym 

Najprzód  prawda ,.  że  w  chwili  gdy  okazuje  się  potrzeba  prze- 
kształcenia życia  państwowego ,  Dajpilniejszą  jest  rzeczą  trwi^e 
postawienie  kierujących  zasad.  Drugą  i  nierównie  częstszą 
przyczyną  jest  nieświadomość  i  niedbałość.  Chcąc  albowiem 
o  kwestjach  administracyjnych,  czy  to  z  prawnego,  czy  z  poli- 
tycznego punktu,  wyrobić  sobie  i  módz  wypowiedzieć  jakoweś 
zdanie,  niezbędnemi  są  do  tego  specjalne  wiadomości,  oraz  zba- 
danie życia  i  istniejących  urządzeń  praktycznych.  To  zaś  da- 
leko jest  trudniejsze,  niżeli  możność  wypowiadania  jakich  takich 
opinij  o  ogólnych  zasadach,  prawie  wolności,  reprezentacyj  lu- 
dowej i  t.  d. 
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celu,  by  je  uczestnicy  państwa  szanowali.  Nie  wszyst- 
kie stosunki  zespolonego  pożycia,  a  nawet  nie  wszyst- 
kie prawne  stosunki,  potrzebują  być  ustawami  ure- 
gulowane. Umowa,  autonomja,  to  jest  samodziel- 
ne prawo  pojedynczych  do  wymagania  posłuszeń- 
stwa, lub  wreszcie  prawo  zwyczajowe,  t.  j.  dobrowol- 
ne, skutkiem  wspólności  pojęć  prawnych  powstałe 
uznanie  między  uczestnikami,  mogą  porządkować  sto- 
sunki ludzkie ,  spajając  je  między  sobą.  Państwa  za- 
daniem jest  regulować  z  swej  strony,  za  pomocą  ustaw 
takie  stosunki ,  które  w  skutek  szczególnej  działalno- 
ści interesowanych ,  nie  mogą  dla  trzecich  jako  obo- 
wiązujące ,  lub  dość  jasno  i  wyraźnie  być  postawione; 
po  części  zaś  ogłaszać  i  utrwalać  tym  sposobem  wła- 
sne urządzenia  i  przepisy.  Rozumie  się,  iż  skoro  w  po- 
jęciu ustawy  leży  ścisły  obowiązek  słuchania  jej ,  to 
takie  tylko  wymagania  mogą  być  w  ustawie  zawarte^ 
których  wykonanie  może  być  przymusem  w  razie  po- 
trzeby wyegzekwowane  (*). 

Prawodawstwa  tedy  państwowego  przedmiotem 
są:  z  jednej  strony,  stosunki  prawne  indywiduów 
i  rozmaitych  w  jedności  państwa  pomieszczonych  kół 
społecznych,   o  tyle  o  ile  okazuje  się  potrzeba  we- 


(1)  Oczewi6cie  się  mylą  ci ,  co  chcą  czynnOHci  prawodawcy 
odno6nie  do  motywów,  celu  i  przedmiotu ,  tylko  na  pola  prawa 
-ograniczyć.  Nie  przeczymy,  że  prawodawca  nie  chcąc  się  zro- 
bić śmiesznym  i  narazić  na  lekceważenie ,  nigdy  i  pod  żadnym 
wzglądem  takich  ustaw  wydawać  nie  powinien,  któreby  wymu- 
sić si^  nie  dawały;  lecz  jest  rzeczą  zupełnie  obojętną  z  jakich  po- 

22 
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sprzeć  je  przepisami;  z  drugiej  zaś,  formy  i  urządzenia 
ogólne,  których  używanie  i  wypełnianie  nie  może  i  nie 
powinno  być  oddane  wolnej  woli  uczestników.  Ile 
razy  w  pospolitych  sprawach  właściwem  się  ukazuje 
przymusowe  uporządkowanie,  jak  np.  w  wielu  policyj- 
nych rzeczach ,  tam  prawem  i  obowiązkiem  jest  pań- 
stwa wydać  odpowiednie  ustawy. 

Odnośnie  do  znaczenia  swego,  a  zatem  i  co  do 
trwałości,  ustawy  na  rozmaite  rodzaje  dzielone  by- 
wają (»). 

Organizacyjne  są  takie,  które  określają  istotę  ga- 
tunku państwa  i  główne  formy  rodzaju  jego,  przyw- 
ozem jest  rzeczą  obojętną,  czy  są  spisane  w  systema- 
tycznym porządku  w  jednym  dokumencie,  czy  też  ja- 
ko pojedynczo  rozrzucone  ustępy.    Przedewszystkiem 


wodów  i  dla  jakiego  pożytku  rozkaz  daay  został,  jeżeli  tylko 
w  ogóle  daje  si^  usprawiedliwić.  Grdy  zaś  w  każdym  razie  iy- 
oie  ludzkie  stoi  pod  przepisami  moralności  i  roztropności,  a  przy- 
iem  naród  jakiś  może  się  pewnym  przyznanym  religijnym  pod- 
dawać prawidłom:  zakres  tedy  i  czynność  prawodawcy  bardzo 
są  rozległe,  tylko  rozkazy  jego  zawsze  powinny  być  wykonalne. 
{})  Przy  konstytucyjnej  tylko  formie  nowożytnego  państwa 
prawnego,  odróżniają  zwykle  ustawy  organizacyjne,  zwyczajne 
ustawy  i  rozporządzenia.  Jest  to  wszakże  mylne.  Prawda,  że 
tutaj  wybitniej,  już  co  do  formy  nawet,  wykazuje  się  różnica  roz- 
kazów, i  że  istnieją  osobne  zasady,  odnośnie  do  prawa  wyda- 
wania ich;  różnica  ta  jednak  leży  w  samej  naturze  rzeczy  i  zja- 
wia się  dla  tego  we  wszystkich  gatunkach  państw,  chociaż  pod 
innem  nazwiskiem  i  z  innemi  następstwami  co  do  wykonywa- 
nia ich.  Tak  np.  wteokracyi,  są  święte  księgi  konstytucją; 
późniejsze  rozkazy  naczelników  religii  y  zwyczajnemi  ustawami. 
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odnoszą  się  do  organizmu  całości  o  ile  ma  być  trwa- 
łyir.  Lecz  i  gdy  stosunki  indywiduów  lub  pojedyn- 
czych kół  społecznych  między  sobą  i  od  ogółu  uznane 
zostaną  za  tak  wielkiej  wagi ,  źe  stanowcze  ich  okre- 
ślenie charakteryzuje  istotę  jakiegoś  państwa,  oraz  że 
chronić  je  od  zmian  jest  o  ile  możności  poźądanem ; 
wtedy  i  ustawy  do  nich  się  odnoszące  pomiędzy  orga- 
nizacyjnemi  pomieszczone  być  mogą. 

Zwyczajne  wtatoy^  są  to  rozkazujące  prawidła,  ty- 
czące wprawdzie  tylko  szczegółów  i  konsekwencyj, 
lecz  które  uroczyście  jako  trwałe  wypowiedziane  być 
winny.  Rozumie  się,  takie  przepisy  muszą  się  stoso- 
wać do  ducha  i  obowiązującej  treści  ustaw  organiza- 
cyjnych i  zasadniczych ,  oraz  rozwijać  je  tylko  dalej. 
W  tym  zakresie,  mogą  być  drogą  legalną  zmienione; 
lecz  i  one  są  z  góry  zawsze  na  dłuższy  czas  przezna- 
czone. 

Pospolite  rozporządzenia  i  postanowienia^  są  to  roz- 
kazy wydawane  wprawdzie  także  w  całości  przez  wła- 
dzę państwową,  lub  przez  wyraźnie  upoważnione  do 


a  w  niiszym  stopniu  rozporządeeniami.  Podobnie  w  średnio- 
wiecznycb  państwach  patrymoniklnycli  bardzo  dobrze  rozróżnia- 
no przywileje  krajowe ,  fnndamentidne  prawa ,  listy  swobód; 
proste  odprawy  sejmowe,  uniwersały  i  ustawy ;  nakoniec  roz- 
porządzenia kanclerzy,  dekreta  i  t.  d.  '  Patrz  o  rozmaitych  pra- 
widłach rozkazujących  moje  Staat9red)t  bed  Jt5nigreid)d  8BQrtłem# 
berg  2-gie  wyd.  i  I.  str.  193. —  Schmitihener  ^Xoh\\  9ud)tr  Dora 
6t.Łin.  8tr.362.— Si^flAZ  gfftre  bom  Staate  3-ciewyd.  str.  272.— 
Elunischh'  SOgemfincS  6taQMred)t  2-gie  wyd.  1. 1,  str.  476. 
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tego  jej  organa,  którym  poddani  równie  poshiszeń- 
atwo  winni;  te  jednak  przepisy  zawierają  jedynie  dal- 
sze rozwinięcie  wyższych  ustaw,  lub  podrzędne  tylko 
okoliczności  porządkują.  Naturalnie,  ie  takie  rozka- 
zy muszą  przedewszystkiem  być  oparte  na  organiza- 
cyi  i  ustawach. 

Główną  właściwością  wszystkich  tych  gatunków 
ustaw  jest  ogólność  rozkazu.  Zastosowane  więc  na 
przyszłość  być  mają,  we  wszystkich  wypadkach  dają- 
cych się  logicznie  odnieść  do  myśli  w  nich  zawartej; 
uszanowane  być  muszą  przez  wszystkie  osoby,  zobo- 
wiązane w  ogóle  do  posłuszeństwa  woli  państwa.  Tą 
ogólnością  odrózniiiją  się  one  od  orzeczeń  państwa 
w  pewnych  pojedynczych  wypadkach  (np.  wyroków),^ 
którym  towarzyszy  także  wprawdzie  moc  egzekucyjna, 
ale  względem  wymienionych  tylko  osób  i  w  szczegól- 
nych tylko  kwestjach.  Ilekrotnie  chodzi  o  dokonany 
już  jakiś  fakt ,  tam  rozstrzygać  jakąś  kwestję  prawną 
przez  nową  ustawę  nie  można,  albowiem  zastosowane 
tu  być  tylko  winny  istniejące  dotąd  zasady. 

Prawo  wydawania  ustaw,  posiada  wyłącznie  zwierz- 
chnik państwa;  albowiem  wydawanie  ogólnych  takich 
rozkazów  z  jednego  punktu  wychodzić  powinno,  oraz 
ponieważ  przeprowadzenie  ich  wyłącznie  od  niego  za- 
wisło. Pogodzić  z  tem  jednak  się  daje  udział  więk- 
szej lub  mniejszej  liczby  innych  uczestników  państwo- 
wych w  przygotowywaniu  i  postanawianiu  ustaw,  albo 
przelanie  prawa  wydawania  podrzędnych  przepisów 
na  pewne  organa  zwierzchnika  państwa.  W  pierwszym 
wypadku,  nic  się  nie  dzieje  przeciw  woli  jego,  a  osta- 
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tnia  decyzja  zawsze  jeszcze  od  niego  wychodzi ,  czyli 
że  stanowisko  jego  i  udział  w  pi*zeprowadzenia,  zosta- 
ły nienaruszone.  Chcąc  zaś  wewnętrzną  jednolitość 
rozkazów  zabezpieczyć ,  w  razie  częściowego  upowa- 
żnienia do  wydawania  ich  podwładnych,  dość  tylko 
zobowiązać  tychże  do  przedstawienia  zawsze  naczelni- 
kom, oraz  zastrzedz  tym  ostatnim  prawo  odmiany  ('). 
Komu  przysłużą  prawo  wydania  ustawy,  ten  po- 
siada również  wyłączne  upoważnienie  do  autentycznej 
interpretacyt,  L  j.  do  obowiązującego  we  wszystkich 
późniejszych  wypadkach  pojmowania  właściwej  woli 
ustawodawcy.  Od  tego  odróżniać  należy  zastosowa- 
nie ustawy  w  pojedynczym  wypadku  przez  kompe- 
tentne urzędy,  lub  teoretyczne  wytłomaczenie  przez 
umiejętność.  Wprawdzie  w  obydwóch  tych  razach, 
chodzi  także  o  zbadanie  prawdziwego  zamiaru  prawo- 
dawcy, a  tem  samem  o  wyłożenie  onego;  lecz  pojmo- 
wanie władz  podrzędnych  nie  ma  siły  przymusowej 


(O  Tradno  zrozumieć  dla  czego  Zach&ria  (Sirrjig  Sfld)er) 
istnienie  prawa  zwyczajowego ,  obok  piBanego  prawodawstwa, 
ebce  wytłomaczyć  stiJem  istnieniem  prawa  narodu  do  wydawa- 
nia ustaw,  obok  tejże  attrybncyi  zwierzobnikowi  państwa  przy- 
czającej.  Widocznie  pomieszane  tu  pojęcia.  Prawo,  t.  j.  da- 
jąoe  się  wymusić  zobowiązanie  do  rozmaitych  czynności,  z  roz- 
maitych może  pochodzić  źródeł ;  tak  tedy  między  innemi  ze 
zwyczaju  czyli  z  rozpowszechnionego  w  narodzie  przeświadcze- 
nia o  prawie.  Zupełnie  zań  co  innego  jest  aitrybucja  ustawo- 
dawcza ,  t.  j.  moiność  wydawania  rozkazu  imieniem  państwa. 
Jeieli  nie  ma  się  zrodzić  anarchja,  to  prawo  to,  jedynie  zwierz- 
chnikowi państwa  przysłuźać  moie. 
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dla  zwierzchnika  państwa,  i  otrzymuje  dopiero  skut- 
kiem wyraźnego  lub  milczącego  przyznania  jego,  ogól- 
ne znaczenie;  teoretyczne  zaś  objaśnienie  jest  wyłącz- 
nie zdaniem  prywatnem,  nie  obowiązującem  nikogo 
bezpośrednio ,  a  którego  całe  znaczenie  zawisło-li  od 
logicznej  słuszności  (*). 

Prawo  nadawania  ustaw,  rozciąga  się  na  wszystkie 
części  i  stosunki  życia  państwa  (nie  zaś  np.  wyłącznie 
tylko  na  prawny  porządek);  ograniczone  jest  ono  je- 
dnak co  do  treści  swej  w  wielu  względach  (•). 

Najprzód,  nie  może  prawodawca  zobowiązywać 
do  pełnienia  tego ,  co  fizycznie  jest  niemożliwem  (•). 
(Ad  impossibillia  non  datur  obligatio). 

Po  wtóre ,  jest  niedozwolonem  ogłaszać  ustawę  ja- 
ko niezmienną ,  i  mającą  już  na  zawsze  obowiązywać. 
Ważność  rozkazów  państwa,  op\era  się  ostatecznie  na 


(*)  O  interpretacyi  ustaw  patrz  mianowicie  K.  S.  Zachartd 
Serfud)  einer  aDgemeinen  ^ermeneutif  M  9ted)ttd.  Lipsk.  1805.  — 
A,F.J.  ThibauiH)mit  btx logiriien  fluMrgung. Alt.1806.— Jbr^tZA^r 
Traitś  de  rinterpretation  des  lois.  Par.  1822.  —  Samgny  S^fłem 
bel  r5mifd)en  9lfd)t«  1. 1,  str.  206.  —  C.  P.  GUniher  ©rtradjtungfii 
fibtr  bad  ©rfel)  im  €taatt.  Lipsk.  1842. 

(S)  O  ograniczeniu  attrybuoyj  ustawodawczych  p.  Yollgraff 
!Dir  ^ifłorifd)#fIaaMred)t(id)en  ®rcn)fn  mobtrntr  ©cfr^gebung.  Mar- 
burg. 1830.—  Zacharia  Cierjia  Bfldjfr  t.  IV.  str.  20.—  Wipper- 
mann  Stritrage  )uni  6taatdred)te  str.  119. 

(>)  Wcale  nie  są  tak  rzadkie  przykłady  uslaw  przepisujących 
fizyczne  niepodobieństwa.  Tak  np.  stałe  oznaczenie  wartości 
złota  i  srebra;  nakaz  nie  mającej  się  zmieniać  daniny  w  płodach 
surowych  i  t.  d. 
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pewnej  zasadniczej  myśli  stowarzyszenia ,  t  j.  na  celu 
życia  narodu.  Ponieważ  zaś  niepodobna  określać  ten 
ostatni  jako  wiecznie  stały,  a  do  przemian  onegoż  po- 
winno się  stosować  państwo  wraz  z  swemi  urządzenia- 
mi; to  sama  przez  się  wykazuje  się  ztąd  niemoźebność 
istnienia  ustawy,  któraby  nigdy  zmianie  uledz  nie  mia- 
ła. Z  tą  zasadą  nie  należy  znowu  mieszać  wprowa- 
dzonycłi  niekiedy'  utrudniających  formalności,  mają- 
cycłi  na  celu  zabezpieczenie  się  od  lekkomyślnych 
i  częstych  zmian  bez  rzeczywistej  potrzeby.  Są  one 
albowiem  nie  tylko  dozwolone,  ale  i  pożyteczne. 

Następnie,  nie  można  nadawać  ustawie  mocy  (&ia- 
iającej  na  wstecz j  t.  j.  że  tylko,  od  chwili  ogłoszenia 
jej,  powstałe  stosunki  i  czynności ,  mogą  by4  według 
świeżo  wypowiedzianych  zasad  rozpatrywane ,  sądzo- 
ne i  regulowane ;  wszelkie  zaś  inne ,  które  przedtem 
już  były  rozpoczęte,  ulegają  dawniejszym,  podówczas 
obowiązującym  prawidłom.  Poddany,  ulegając  istnie- 
jącym ustawom,  spełnił  swe  obowiązki,  i  nabył  prawa 
do  wynikłych  z  takiego  postępowania  położeń  i  pre- 
tensyi;  byłoby  to  jawnym  gwałtem  odzierać  go  zno- 
wu z  nich,  dla  tego  iż  prawodawca  później  zmienił 
swą  wolę. 

Dalej ,  nie  powinny  ustawy  naruszać  dobrze  naby^ 
tych  praw  prywatnych ,  ponieważ  w  takim  razie  cały 
porządek  prawny  zostałby  wstrząśnięty,  a  główny  je- 
go pożytek,  t  j.  bezpieczeństwo  i  pewność  stosunków, 
zostałby  obalony. 

W  takich  tylko  razach  wyjątki  zdarzać  się  mogą, 
gdy  z  jednej  strony  powszechnaby  szkoda  powstawała 
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przez  nienaruszenie  prawa  jednostki,  a  gdy  z  drugiej 
strony  możliwe  jest  pieniężne  wynagrodzenie  (wywła- 
szczenie przymusowe). 

Mowy  natomiast  nie  ma  o  niezmienności  praw  pu- 
blicznych^  albowiem  nie  są  one  samodzielną  własnością 
posiadacza,  lecz  jedynie  wynikiem  ogólnego  celu  i  insty- 
tucyi  państwa.  Skoro  tedy  legalnie  na  drodze  prawo- 
dawczej odmienione  zostają,  to  wypływa  ztąd  pi^emia- 
na  osobistycłi  stosunków  sama  z  siebie  bez  rozszczenia 
indemnizacyi. 

Prawodawca  nakoniec  nie  powinien  żadnemu 
z  swych  prawideł  nadawać  ważności  naruszającej  unfż- 
Bzy  rodzaj  ustaw;  a  więc  zwyczajnym  ustawom  prze- 
ciw ustawie  organizacyjnej,  lub  rozporządzeniom  prze- 
ciw zwyczajnym  ustawom. 

Tego  niezłomnie  wymaga  logika,  a  równie  niezło- 
mnym będzie  wniosek «  że  ustawie  zawierającej  posta- 
nowienia do  wykonania  niepodobne ,  nie  mogą  i  nie 
powinni  ulegać,  zarówno  pojedynczy  obywatel,  jako 
też  urzędy  powołane  do  spełniania  legalnych  ustaw {^y 

Niezbędnym  warunkiem,  by  ustawy  były  wyko- 


( ^)  Jestto  właśnie  owa  rozgłośna  kwestja  o  konstytacyjnem 
jedynie  posłuszeństwie,  czyli  odnosząc  ją  do  pojedynczego, 
szczególnie  ważnego  wypadku,  pytanie:  ozy  sędzia  ma  się  sto- 
sować do  zgodnej  z  konstytucją  i  pod  względem  formy  nie  ule- 
gającej zresztą  zarzutom  ustawy,  Czy  też  do  rozporządzenia 
w  sprzeczności  z  nią  stojącego?  Obszerne  wyłożenie  tej  kwe- 
styi,  oraz  obfitą  bardzo  w  tej  materyi  literaturę,  czytaj  w  moj^ 
®rfd)id;te  unb  Siteratur  ber  €tQat6U)ifrrnf«4oftrn  1. 1,  str.  320. 
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Dane ,  jest  poprzednie  ogłoszenie  ich  wszystkim  inte- 
resentom.  Trudno  wymagać,  by  Achano  rozkazu, 
o  którego  istnieniu  nikt  nie  wie.  Rozumie  się,  iż  nie- 
tylko  mowy  być  nie  może  o  wymierzaniu  kary  za  nie- 
stosowanie się  do  nieznanych  przepisów,  czy  to  na  po- 
jedynczych obywateli,  czy  też  podwładnych  urzę- 
dników; ale  mogłoby  się  zdarzyć  nawet,  iż  wrazie, 
jeżeli  spełnienie  nieogłoszonej  ustawy  sprzeciwia  się 
treści  istniejących  dotąd  prawideł,  o  zniesieniu  któ- 
rych nie  zawiadomiono,  mógłby  ze  strony  poddanych 
być  stawiony  legalny  opór ,  usprawiedliwiony  zasadą, 
IŻ  posłuszeństwo  należy  się  tylko  władzy  w  obrębie  jej 
prawnego  działania.  Ze  względu  na  cel  sam  powinno 
zawiadomienie  tych,  którzy  do  uległości  mają  być  zo- 
bowiązania nastąpić  rzeczywiście  a  nie  pozornie  tylko. 
Powinno  więc  być  w  taki  Sposób  dokonane,  aby  inte- 
ressowani  istotnie  mogli  się  zapoznać  z  nową  ustawą. 
A  więc  nie  w  niezwyczajnem  miejscu ,  w  którem  nikt 
nie  będzie  szukał  zawiadomienia;  nie  w  formie  nieda- 
jącej  poznać  zobowiązujący  rozkaz,  nie  w  sposób  utru- 
dniający spamiętanie;  nie  w  niezrozumiałym  języ- 
ku (^).     (Gdzie  mianowicie   w  jednem  i  tem  samem 


(*)  Przyzwyczajenie  się  chyba  do  tego,  co  ciągle  pod  oczy 
podpada,  bez  względu  co  jest,  tłomaczy,  iż  nie  razi  nas  ogromna 
niedorzeczność  popehiiana  przez  zaprowadzenie  kodeksów  pi- 
sanych w  obcych,  często  umarłych  językach,  czyli  przez  urzą- 
dzanie codziennego  życia,  sposobem  dla  mass  obywateli  całkiem 
niezrozumianym  i  niedostępnym ,  pomimo  iż  według  jego  zasad 
żyć  są  obowiązani. 

33 
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ptDfltwie  róŹDOplemieoBa  ladnoać  roimnitemi  m<^vi 
Jęsiykami,  potrzebne  jest  ogłaszanie  ustaw  w  każdym 
z  nich)* 

Wielorakim  wymaganiom  stać  się  zado&ć  musi,  by 
jH^wodawstwo  było  dobre  i  dokładne^  a  tyczą  one  za^- 
równo  jego  treści  jak  i  formy  (*). 

Ze  względu  na  treśó^  następne  przymioty  powinno 
mieć  prawodawstwo : 

We  wszelkiem  zastosowaniu  zespolonego  pożycia, 
tone^twentne  przeprowadzenie  szczególni  podstawy  za- 
iadMCzej  państwa.  Tam  gdzie  zachodzi  sprzeczność 
z  najwyższemi  zasadami  organizacyi ,  prawo  jest  nie- 
ważne (p.  wyżej);  lecz  mniej  nawet  grube  zboczenia 


(^)  Łiteratara  o  prawodawstwie  jako  umiejętności  i  sztuce: 
J.  heUii  fSerfud)  ilbcr  blf  ©fffljgćbung.  Ziirich.  1759.  —  Filangieri 
Bcienza  delia  legislasione  Ks.  I. — K,  S.  Zaoharid  !X)ie  SBiffenfitaft 
hft  (Scffgjfbung.  Lipsk.  1806.  ~  Tetd4i  Sierjig  ©ud)fr  bom  Staote 
i.  I.  str.  1.  —  J  Bentham  Influence  of  time  and  place  in  matters 
of  legislation;  Nomography;  Essay  on  the  promulgation  of  laws; 
Papero  lel.  to  codification  (porówn.  moją  @efd).  u.  l^iter.  Der  8t2S. 
t.  UL  str.  610).  —  A,  Mundell  Philosophy  of  legislation.  Lond. 
1884.— i^.  GerstOeker  v£i)fłf matifd)f  ©arfłf Kunfl  bea  ®cfetiflfbunflfunfł 
L— IV.  Lipsk.  1837.-7.  Kitka  UberDa0  3frfal)rfnbfi«bfaffun3  ber 
(BeffljbiłĄcr.  Briinn.  1838.  —  Morgenstern  SKenfd),  Coltdlfbtn  unb 
€taat.  t.  L  str.  2S^.—BlunUchU  «Dflemtinrt  £taałerfd)t  2gie  wyd. 
1 1,  str.  476.—  Mój  artykuł  ,,®cfe|j''  w  Bluntschlego  ,,StacJt«Ifgii' 
(on''  t.  lY .  Oprócz  tego  pisma  traktujące  o  parlamentarnym  po- 
rządku (Jefferson ,  May,  Gushing)  podają  wiele  pożytecznych 
przykładów  i  wskazówek  ,  a  przynajmniej  o  tyle  o  ile  dotyczy 
pewnego  stadjum  pracy  prawodawczej  w  państwie  posiadającem 
reprezentacją  narodu. 
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tarzać  się  mog%,  które  chociaż  nie  dadią  się  podei%> 
gnać  pod  rubrykę  sprzeczności  samej  w  sobie ,  skrzy- 
wiają  jednak  potem  całą  budowę  państwa,  i  mąoą  po- 
jęcia obywatela  o  prawie  i  obowiązku.  I  takich  więe 
pomyłek  unikać  należy.  Wtedy  dopiero,  gdy  całoM 
jest  jakby  z  jednej  sztuki  ulana ,  powstaje  jednolitość 
skutków.  Żądanie  to  szczególniej  wtedy  trzeba  mieć 
dobrze  w  pamięci,  gdy  zasadnicze  zmiany  zaprowa- 
dzone zostały  w  organizacyi  państwa,,  ażeby  ani  szczą- 
tki dawnych,  dzisiaj  już  obcych  stosunków,  nie  po- 
zostawały w  odleglejszych  częściach  organizmu  pań- 
stwa ,  ani  były  zaniedbane  urządzenia ,  potrzebne  do 
całkowitego  ustalenia  nowych  zmian.  Długie  istnie- 
nie pewnej  organizacyj  i  w  ogóle  prawodawstwa,  z  tej 
miaaowicie  przyczyny  jest  nader  wielkiej  wartości,  po- 
nieważ nie  brakowało  wtedy  czasu  ani  sposobności, 
przekonać  się  dokładnie  o  wszystkich  konsekwencjach 
jakie  za  sobą  ciągnęło. 

Natomiast  niebezpieczne  jest  bardzo  przeniesienie 
prawodawstwa  z  innego  państwa,  chociażby  ono  tam 
najtrafniejsze  było,  ponieważ  trudno  przypuszczać  zu- 
pełnej tożsamości  zasadnicze}  myśli  w  tutejszem  pań- 
stwie. 

Zadowolnienie  rzeczywistej  potrzeby.  Państwo  istnieje 
nie  dla  siebie ,  lecz  dla  popierania  celów  narodów. 
2itąd  wypada,  że  i  prawodawstwa  zadanie  polega  w  od- 
powiedniem  uporządkowaniu  rzeczy.  Nie  powinno  ani 
mniej  ani  więcej  czynić ,  niż  w  każdym  danym  czasie 
od  niego  żądają;  najmniej  zaś  powinno  posługiwać  pa* 
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nującym  do  jakichś  ich  upodobań  ^  lub  chęci  robienia 
doświadczeń. 

Zadowolnienie  zaś  prawdziwej  potrzeby  pod  nastę- 
pnemi  warunkami,  wydanie  nowej  ustawy  poprzedza- 
jącemi,  osiągniętem  tylko  być  może: 

Dokładne  zbadanie  stanu  rzeczy.  Skoro  pra- 
wodawca ma  osłaniać  i  popierać,  to  musi  znać 
rzeczywistość.  Rozporządzenia  oparte  na  myl- 
nych domniemaniach  o  faktach,  w  najlepszym 
razie  są  niedostateczne,  a  prawdopodobnie  szko- 
dzą jeszcze.  Im  ściślej  tedy  zostały  przedmiot 
i  objętość  potrzeb  zbadane,  im  bliżej  rozpoznano 
istnienie  środkcSw,  któremiby  je  zadowolnić  mo- 
żna: tem  pewniej  i  skuteczniej  może  prawodawca 
do  rzeczy  się  zabrać.  Wszelkich  więc  starań  u- 
możebniających  takie  rozpatrzenie  (odpowiednio 
do  szczególnego  wypadku)  dołożyć  wypada.  Ta- 
kiemi  zaś  są :  raporty  urzędów  świadomych  rze- 
czy, przesłuchanie  zaznajomionych  z  nią  świad- 
ków (śledztwa),  prace  statystyczne,  zwołanie 
znawców  celem  opracowania  i  zaopinjowania  pro- 
jektów, wolność  prassy,  narady  z  sejmami  (*). 


(})  Przyjdzie  zapewne  taki  czas,  w  którym  całkiem  nie  do 
pojęcia  eię  będzie  wydawać,  jak  można  było  niegdyś  pisać  usta- 
'wy  bez  wielkich  statystycznych  przygotowawczych  prac ,  bez 
roztrząsnienia  w  parlamencie,  bez  wysłuchania,  a  często  przeciw 
radom  znawców;  więc  bez  wszelkiej  znajomości  faktów  i  potrzeb. 
I  dziś  jeszcze  wiele  ustaw  się  pisze  bez  takiego  przygotowania, 
ale  bywają  i  na  niem  oparte. 
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Uwzględnienie  stanu  umiejętności  i  obcego  pra- 
wodawstwa. Decyzją,  czy  można  naśladować  cu- 
dzoziemski dobry  pomysł,  trzeba  naturalnie  zo- 
stawić sobie  w  rezerwie;  nietylko  bowiem,  że 
ułatwia  pracę  spożytkowania  tego  co  inni  już  zro- 
bili, lecz  byłoby  wielkiem  moralnem  i  politycz- 
nem  przewinieniem,  zaniechać  czegoś  lepszego 
przez  własne  przecenianie  się  i  nieświadomość, 
której  uniknąć  można.  Środki:  wezwanie  ludzi 
naukowych,  ogłoszenie  projektów  przed  ostatecz- 
nem  ich  zatwierdzeniem,  zawezwanie  do  wyraże- 
nia sądu  o  nich  i  nagradzanie  za  takowy,  'dosta^ 
teczne  zapasy  książek ,  podróże  znawców  po  ol>^ 
cych  krajach. 

Ograniczenie  prawodawstwa  do  potrzeb  ogól- 
nie poczutych,  i  do  właściwej  geograficznej  obję- 
tości. Zbytnia  gorliwość  prawodawcza,  rodzi  nie- 
raz zamęt  w  rozkazach ,  niedokładne  obznajomie- 
nie  się  obywateli  i  urzędników,  a  ostatecznie  le- 
kceważenie. I  dobrego  więc  może  być  za  wiele, 
które  się  potem  w  złe  zamieni.  Jest  to  zaś  nie- 
sprawiedliwością i  pedanterją ,  urządzenia  odpo- 
wiadające tylko  jednej,  mniej  lub  więcej  lokalnie 
rozpowszechnionej  potrzebie,  rozciągać  na  wszyst- 
kich i  obciążać]ich  niemi.  W  wielkich  tedy  pań- 
stwach prawodawstwo  prowincjonalne  odpowiada 
naturze  rzeczy. 
Siosowność  środków.  W  miarę  przedmiotu  i  war- 
tości swej)  bardzo  rozmaite  są  usługi  państwa,  podo- 
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bnieź  i  środki  do  przeprowadzenia  ich,  w  mtarę  użycia 
moralnych  i  fizycznych  sił. 

W  każdym  pojedynczym  wypadku,  powinny  natu- 
ralnie środki  stać  w  odpowiednim  do  pożytku  stosun- 
ku. Gdyby  więc  np.  jakaś  ustawa,  podrzędnej  stosun- 
kowo tylko  potrzebie  zadość  czyniła,  a  wymagała  je- 
dnocześnie obszernych  urządzeń ,  dużego  kosztu ,  lub 
wiele  czasu  obywatelom  zabierała;  to  wydanie  tejże 
byłoby  nieroztropnem,  choćby  treść  jej  nie  ulegała  za- 
rzutom. Uwagę  mianowicie  zwracać  należy,  czy  do- 
kładne wykonanie  pewnej  ustawy^  nie  wymaga  jakie- 
goś nadzwyczajnego  zasobu  sił  umysłowych.  Ponieważ 
bowiem  państwo  zazwyczaj  nie  ma  do  rozporządzenia 
znacznej  liczby  wielkich  ludzi,  i  wezwanie  ich  do  usług 
wieleby  kosztowało,  wypada  więc  tych  co  są,  oszczę- 
dzać do  najważniejszych  tylko  spraw  publicznych, 
a  rzeczy  podrzędne ,  których  dokonanie  bez  ich  po- 
mocy byłoby  albo  niepodobne,  albo  niedostateczne, 
lepiej  zaniechać. 

Od  ogólnego  stanu  oświaty  pewnego  narodu,  za- 
wisło jego  prawodawstwo  pod  dwoma  względami:  naj- 
przód, co  do  wypływających  ztąd  wymagań  od  pań- 
stwa i  życia;  a  powtóre ,  co  do  zasobu  niezbędnych 
ku  przeprowadzeniu  onychźe  sił  umysłowych. 

Aby  ustawy  były  dobre  pod  względem /ormy,  na- 
fiftępne  muszą  posiadać  przymioty. 

Ograniczenie  się  na  zasadach ,  a  unikanie  drobnej 
kazuistykl  Bardzo  nattfrahiie ,  iż  prawodawca  chcąc 
na  rozmaite  wypadki  TotmMit»  postawić  pwsepity, 
musi  to  wypowiedzieć ;  lecz  nietylko  iż  jest  niepodo- 
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boem  wynaleść  wszystkie  pomniejsoe  odcienia  stosun- 
ków, i  dla  każdego  z  nich  obmysłeć  osobne  postano- 
wienie ,  ale  próba  nawet  takiego  wnikania  w  najsub- 
telniejsze różnice,  nastręcza  wiele  trudności  w  prakty- 
ee;  porządkowanie  albowiem  zdarzających  się  w  rze- 
czywistości wypadków,  pod  ogólną  jedną  zasadę ,  da- 
leko jest  łatwiejsze  i  pewniejsze,  aniżeli  analogiczne 
zestawienie  zbliżonych  drobnych  określeń.  W  szcze- 
gólnie wyjątkowych  wypadkach ,  do  których  zastoso- 
wy  wać  ogólną  zasadę  byłoby  niedorzecznością,  można 
władzom  pozostawić  potrzebną  swobodę  postępowania, 
lub  zastrzedz  zwierzchnikowi  państwa  prawo  ułaska- 
wienia i  uwolnienia  od  powinności. 

Krótka  i  jasna  redakcja.  Zrozumiałe  myśli  zawsze 
zrozumiale  wyrazić  można,  a  przypuszczać  należy  że 
myśl  prawodawcy  jest  jasno  oznaczona.  Ponieważ 
ustawy  nietylko  dla  urzędników  i  ludzi  naukowych, 
lecz  także,  a  raczej  przedewszystkiem  dla  narodu  są 
przeznaczone ,  więc  jest  obowiązkiem  i  rzeczą  poży- 
teczną, aby  wyrażenie  ich  było  wszystkim  zrozumiałe. 
W  takim  razie  można  pogodzić  i  ścisłość  redakcyi 
i  użycie  ( na  właściwem  miejscu  i  dostatecznie  obja- 
śnionych) technicznych  wyrazów  (*). 

Systematyczne  zebranie  całego  prawodawstwa  do 
pewnej  jednej  części  życia  państwowego  się  odnoszą- 
cego (kodyfikacja),   tam  tylko  jest  stosowne ,  gdzie 


(*)  Hie  jedną  bystrą  nwugę,  ozege  w  ogóle  wymagać  można 
od  dobrego  prawodawstwa  pod  względem  treśd  jego  i  formy, 
podaje  Zaeharia  Qieqig  SMi^er  liom  €iaałe  t  lY.  etr.  23w 
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przedmiot  całkowicie  już  został  obrobiony,  i  gdzie 
mające  się  wydać  przepisy,  w  całości  swej  i  w  szczegó- 
łacli  prawdopodobnie  dłuższy  czas  istnieć  będą.  Tam 
zaś ,  gdzie  częste  zmiany  rozkazów  państwa  w  skutek 
przemian  są  potrzebne;  lub  gdzie  nie  powzięto  jeszcze 
stałych  przekonań  co  do  trafnego  uporządkowania  pe- 
wnej działabiości  państwa,  lub  pewnego  stosunku  oby- 
wateli między  sobą ;  tam  oddzielne  ustawy  są  bezwąt- 
pienia  stosowniejsze ,  ponieważ  można  je  w  miarę  po- 
trzeby odmienić,  nie  narażając  prawideł  na  zamiesza- 
nie i  niejasność ,  a  powagi  prawodawcy  na  szwank. 
Takie  oddzielne  ustawodawstwo,  może  potem  być  po- 
woli poprawiane,  następnie  pojedynczemi  częściami 
ustalone,  a  nakoniec  w  całości  skodyfikowane. 


§  21. 
11    Stronnictwa  w  państwie. 

Historja  i  znajomość  teraźniejszości  dowodzą,  iż 
w  niejednem  państwie,  życie  publiczne  wstrząsane  by- 
wa przez  ubieganie  się  rozmaitych  stronnictw  o  wła- 
dzę i  przeprowadzenie  swoich  przekonań. 

Częstokroć  wieki  [całe  ti^wają  te  walki  i  stanowią 
o  losie  państw  i  narodów.  Pragnienie  zwycięztwa  wy- 
radza się  nieraz  w  krwawe  spory,  okropne  prześlado- 
wania indywiduów  i  całych  warstw  społecznych. 

Pospolicie  tworzą  się  stronnictwa  w  towarzyskich 
kołach,  dużego  używających  wpływu  i  opierają  się  na 
urodzeniu,  posiadaniu  lub  religii.  Zjawisko  to  w  życiu 
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państwo wem  bynajmniej  nie  jest  wszakże  koniecznem 
i  powszechnem.  U  innych  narodów  lub  w  tychże 
państwach,  w  innym  czasie,  śladów  nie  ma  nieraz  po* 
dobnych  zespolonych  usiłowań  i  ich  konsekwencyiC) 

Częste  ukazywanie  się  tego  zjawiska  i  głęboka  wa- 
żność jego  wymaga  zastanowienia  sięnadniem,  już  tu* 
taj  nawet  w  ogólnej  teoryi  o  państwie. 

A  najprzód,  co  się  pojęcia  stronnictwa  dotyczy,  to 
dobi*ze  odróżniać  je  należy  od  fakcyj  lub  tłumnych 
zebrań.  Fakcja  jestto  pewna  liczba  blizko  złączonych 
osób,  dążących  do  osiągnięcia  niedozwolonego,  samo- 
lubnego celu,  za  pomocą  wspólnego  użycia  wszelkich 
(a  więc  nieprawnych  nawet  i  niemoralnych)  ku  niemu 
wiodących  środków.  Zna  ona  doskonale  swój  cel 
i  swoje  środki,  jest  na  zewnątrz  zamknięta,  a  wewnątrz 
silnie  uorganizowana;  zdarza  się  czasami  iż  tai  się 
z  swym  związkiem  i  swemi  środkami.  Trwanie  połą- 
czenia się  rozciąga  się  właściwie  tylko  do  chwili  osią- 
gnięcia celu;  ale  zapewnienie  tegoż,  może  czasami 
długiego  trzymania  się  razem  wymagać. 

Tłumne  występowanie  zaś  wtedy  ma  miejsce,  gdy 
skutkiem  żywego  poruszenia  namiętności  i  pragnień 
obywateli  w  ważnej  jakiej  kwestyi,  ci  z  nich  co  jedne- 
go są  zdania  we  względzie  rozstrzygnienia  jej,  publi- 
cznie się  łączą  i  wspólne  przedsiębiorą  kroki;  tudzież 


(^)  O  stroimiotwach  patrz  Th.  Boutmt  Siet)ifr  ^aitrien.  Zii- 
rich.  1844 ;  z  talentem  napisana  praca ,  ale  zbyt  naciągnięta, 
i  sama  prawie  jest  płodem  stronnictwa  w  dojpnatycznej  osłonie. 
Porówn.  Weldcera  Staaaląiton  2-gie  wyd.  t.  X.  str.  389. 
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gdy  w  takim  ich  związku,  nie  ma  pewnej  organizacyi 
i  odgraniczenia,  ani  uznanej  potrzeby  solidarności 
w  innych  sprawach ;  w  każdym  zaś  razie ,  bez  utrwa- 
lenia tego  skojarzenia  po  dopięciu  celu.  Używane 
w  takich  razach  środki,  mogą  bywać  nielegalne  a  mia- 
nowicie gwałtowne,  lecz  nigdy  nie  uczciwe,  albowiem 
nie  złączyłoby  się  wtedy  tak  wielu,  a  zwłaszcza  obcych 
sobie  dotąd.  Polityczne  natomiast  stronnictwo  jestto 
zbiór  takich  ludzi,  którzy  z  przekonania  o  jakiejś  pra- 
wnej, moralnej  lub  politycznej  potrzebie,  nadają  wła- 
dzy państwowej  pewien  kierunek,  urządzają  pewne  in- 
stytucje i  położenia  w  państwie ,  a  to  w  tym  celu,  by 
(stosownie  do  szczególnej  organizacyi)  albo  sami  na 
drodze  legalnej  rząd  ujęli,  lub  przynajmniej  stanowczy 
nań  wpływ  wywierać  mogli.  Stronnictwo  ma  w  myśli 
ideiJ:  państwa,  za  pomocą  którego  spodziewa  się  spro- 
wadzić pomyślność  wszystkim,  rozumie  się  więc,  że 
i  swoim  własnym  członkom;  lecz  nie  ma  bezpośrednich 
egoistycznych  celów.  Wie  czego  chce,  przyznaje  się 
otwarcie  do  tego  i  usiłuje  zyskać  sobie  jak  najwięcej 
zwolenników. 

Każde  całkowicie  sformowane  i  siły  żywotne  po- 
siadające stronnictwo  ma  zwykle  mniej  lub  więcej  wy- 
bitny zewnętrzny  kształt  i  uznanych  przywódzców(*). 


(^)  Niezmiernie  różniące  si^  od  naturalnego  i  nieszkodliwego 
tworzenia  się  stronnictw,  a  mianowicie  od  dobrowolnego  uznania 
pewnych  ludzi  za  przywódzców  i  naczelników,  od  urządzenia 
własnego  organu,  celem  reprezentowania  wspólnych  przekonani 
od  używania  wreszcie  pewnych  środków  do  popierania  swych 
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I  tu  wprawdzie  w  razie  naprężonych  silnie  namię- 
tności ,  mogą  się  zdarzać  gwałtowne ,  a  nawet  niemo- 
ralne środki ;  nie  leży  to  jednak  wcale  w  istocie  rze- 
czy. Stronnictwo  istnieje  dopóki  je  podsyca  żywotna 
siła  i  trwałość  przekonań,  na  których  stoi.  Przemocą 
tylko  zewnętrznie  może  być  stłumione ,  ale  natomiast 


celów,  są  organizacje  formalme  urządzone,  dające  w  ręce  jakiejś 
partyi  władzę  rozkazującą,  regularnie  ustanowione  podrzędne 
władze ,  dokładnie  zorganizowaną  łączność ,  i  dyspozycję  środ- 
kami pieniężnemi  i  siłami  ludzkiemi.  Podobna  instytucja  jestto 
państwo  w  państwie ,  mogąca  czasem  nieprzebyte  przeszkody 
legalnej  władzy  w  drodze  postawić.  Szczególnie  niebezpieczne 
jest  to  wtedy,  gdy  członkowie  zobowiążą  ^ię  do  bezwarunko- 
wego posłuszeństwa  i  to  jeszcze  źnoże  rozkazom  tajemnych  na- 
czelników. Takiego  rodzaju  organizacje  stronnictw  nie  mogą 
byó  ścierpiane  w  porządnie  urządzonem  państwie;  dla  tego 
też ,  jakibądźby  one  cel  miały,  jest  walka  z  niemi  na  życie 
i  śmierć  zupełnie  usprawiedliwioną ,  a  wreszcie  z  biegiem  czasu 
zawsze  nieochybną.  Za  przykład  takich  związków  służą  np.  Ja- 
kobini, Węglarze,  Badeński  wydział  krajowy  z  r.  1849.  Do- 
wodzi wysokiego  wykszti^cenia  naród  angielski,  iż  do  przepro- 
wadzenia pewnego  celu  dążącym  stronnictwom ,  poz  ^ala  wpra- 
wdzie formalnie  się  zorganizować  (jak  to  np.  uczyniła  liga  prze- 
ciwzbożowa  [anticomleague]);  lecz  że  stałe  poddanie  się  ich  ja- 
kiejś najwyższej  fladzie ,  a  tem  samem  utworzenie  trwałej  i  do 
publicznych  spraw  użyć  się  dającej  potęgi,  poczytuje  za  przeci- 
wne zasadom  państwa ,  ustaw  i  prawa ,  i  takowych  nigdy  cier- 
pieć nie  chce.  Skoro  tylko  parije  wyradzają  się  w  tajenme 
związki ,  składanie  przysięgi ,  regularnie  odbywane  czynności, 
są  to  już  spiski  lub  dziecinne  zabawki ,  ale  bynajmniej  nie  natu- 
ralne ukształtowania  się  zdrowego  państwowego  życia. 
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przekonanie  o  niepodobieństwie  lub  niesłuszności  jego 
celu,  budzi  dlań  powoli  obojętność,  a  nowy  potężniej- 
szy interes  sprowadza  najczęściej  usunięcie  się  człon- 
ków lub  szybki  nawet  upadek.  Rozpadają  się  nieraz 
stronnictwa  po  odniesieniu  zwycięztwa,  bądź  to  sku- 
tkiem kłótni  o  zdobycz,  bądź  skutkiem  różności  zdań 
co  do  rodzaju  i  rozciągłości  następstw. 

Z  powyższego  zaś  wyłożenia  wykazuje  się : 
1.  Przyczyna,  dla  czego   w  pewnych   państwach 
istnieją  stronnictwa,  a  w  drugich  nie.     Nie  mogą  się 
tworzyć  partje  w  takich  państwach,  w  których  pod- 
dani żadnego  nie  posiadają  legalnego  udziału  w  kiero- 
waniu publicznemi  sprawami ,  lub  gdzie  przynajmniej 
przemoc  najwyższej  władzy  rządowej  zmusza  ich  do 
jednakowego  posłuszeństwa.     Tak  np.  w  czystej  teo- 
kracyi    lub    nieograniczonej    monarchii.      W  innych 
znowu  kształtach   państw,    żywy   i   obszerny   udział 
w  sprawach  publicznych  nie  leży  w  duchu  zespolone- 
go pożycia.     Tu  przeto,  chociaż  prawnie  i  faktycznie 
możebne  jest  utworzenie  się  stronnictw,  trudno  przy- 
puszczać aby  powstały.     Za  przykład  służy  państwo 
patryarchalne  lub  patrymonialne.     Nakoniec  zdarzyć 
się  może  czasami  (wprawdzie  na  krótko)  iż  nawet  tam, 
gdzie  istnieje  ruchliwe  życie  publiczne  i  pole  dla  am- 
bitnych dążeń ,  albo  panuje  powszechna  zgoda,  albo 
skutkiem  zupełnej  stagnacy i,  powstaje  takie  zobojętnie- 
nie we  wszelkich  politycznych  stosunkach ,  iż  nie  ma 
ani  różnicy  w  opinjach,  ani  szczególnych  pożądanych 
celów.     W  czasach  zdrowych  i  zwyczajnych  istnieją 
natomiast  stronnictwa  we  waeystkioh  państwach,  gdzie 
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obywtttele  mogą.  się  swobodniej  poniszacf,  i  gdzie  jakie* 
kolwiek  dążenie  do  postępu  się  objawia. 

Nigdy  jakiś  nowy  osiągnąć  się  mająey  stan,  im 
jest  bez  stron  ujemnych,  nigdy  dawny  mający  by<S 
porzuconym,  bez  wszelkich  zalet ;  jedno  i  drugie  przy- 
najmniej w  oczach  mniejszości. 

Rozmaite  drogi  mogą  być  zazwyczaj  do  tego  sa^ 
mego  celu  użyte.  Częstokroć  obok  powstającego  no- 
wego kierunku  nie  usunął  się  zupełnie  jeszcze  stary; 
w  rozmaitych  częściach  towarzystwa  podnoszą  się 
obok  siebie  rozmaite  nieraz  ważne  interesa.  Stronni- 
ctwa najczęściej  tam  się  zjawiają,  gdzie  naród  sam 
bierze  prawny  udział  w  rządzie,  gdzie  przeto  decyzja 
o  kierunku  państwa  bezpośrednio  lub  pośrednio  od 
mass  zawisła.  Tak  np.  w  obydwóch  kształtach  ludo- 
władztwa,  lub  w  reprezentacyjnej  monarchii. 

2.  Bynajmniej  nie  leży  w  istocie  stronnictwa,  aby 
zawsze  w  nieprzyjaznym  stosunku  do  rządu  stało; 
przeciwnie,  każde  musi  właśnie  dążyć  do  tego,  by 
według  swych  zasad  rządem  kierować  i  swemi  zwo- 
lennikami obsadzić  go  mogło.  Osiągnąwszy  to,  ma 
już  następnie  za  zadanie  nie  walczenie  z  niem,  lecz 
raczej  wzmocnienie  i  utrzymywanie  rządu.  Wśród 
politycznie  tedy  wykształconego  narodu,  żadne  roz- 
sądne stronnictwa  nie  będą  się  starać  uczynić  rząd  ja- 
ko rząd  niemożebnym ,  lub  stawiać  wymagania ,  któ- 
rychby  żadna  administracja  nie  była  w  stanie  wypeł- 
nić; lecz  będą  jedynie  usiłować  usunąć  pewien  szcze- 
gólny system  rządowy,  u  steru  obecnie  będący  a  ich 
przekonaniu  przeciwny;  przytem  zaś,  nie  będą  wyma- 


Digitized  by 


Google 


190 

gać  niczego,  czegoby  sami  w  razie  posiadania  władzy 
wykonać  nie  mogli  lub  nie  chcieli.  Łatwo  też  ztąd 
wytlomaczyć  sobie,  dla  czego  stronnictwa  zachowaw- 
cze (konserwatywne)  jeżeli  stoją  w  oppozycyi,  to 
zwykły  zabierać  względem  rządu  i  w  ogóle  względem 
spraw  publicznych  stanowisko  spokojniejsze,  i  prawdzi- 
wym statystom  przystojne  (*). 

3.  Całkiem  niepodobna  zrozumieć  jasno  owego 
często  wyrażanego  zdania,  iż  rząd  powinien  się  usuwać 
od  stronnictw,  a  prawdziwy  statysta  stać  wyżej  tychże. 
Rząd  powinien  się  właśnie  opierać  na  tej  partyi,  która 
się  zgadza  z  jego  kierunkiem  i  sposobem  działania 
w  wolnem  państwie  bardzo  to  ułatwi  nawet  kierowanie 
sprawami  publicznemi,  gdy  rząd  właśnie  z  łona  naj- 
silniejszych stronnictw  wybierze  swe  organa  i  w  ogóle 


(*)  Pod  względem  następstw  większego  lub  moiejszego  wy- 
kształcenia politycznego,  bardzo  jest  ponczające  porównanie  za- 
chowania się  stronnictw  liberalnych  angielskich  i  niemieckich 
po  ruchach  1848  r.  Gdy  tamte,  przyszedłszy  do  steru  po  osią- 
gnięciu większości  w  parlamencie ,  uważają  objęcie  rządu  przez 
najznakomitszych  ludzi  z  swego  łona,  jako  własny  swój  tryumf, 
i  odtąd  służą  nowemu  ministerjum  jako  wierna  podpora;  konsty- 
tucyjna tymczasem  niemiecka  part] a,  natychmiast  opuściła  swych 
dotyczasowych  przywódzców,  skoro  tylko  ci,  a  z  nimi  i  wspól- 
nie pożądane  dotąd  zasady,  niespodziewanie  zwycięztwo  odnio- 
sty.  Być  i  nazywać  się  stronnikami  ministerjalnymi,  wydawało 
im  się  wyrzutem,  bez  względu  na  to,  kto  był  ministrem  i  co  ro- 
bił. Z  tak  ciasnem  pojęciem  można  wprawdzie  być  zdolnym  do 
ciągłego ,  bezwładnego  krzyczenia  przeciw  czynnościom  rządu, 
ale  nigdy  do  własnego  sprawowania  władzy  w  państwie. 
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według  ich  myśli  państwem  steruje.  Rząd  stojący  na 
zewnątrz  wszystkich  stronnictw  jest  mrzonką  w  utopii, 
w  rzeczywistości  zaś  naraża  się  on  na  niebezpieczeń- 
stwo, że  zostanie  ze  wszystkich  stron  jako  dynastycz- 
ny egoizm  lub  uporna  biurokracja  okrzyczany  i  znie- 
nawidzony. Podobnie  i  statysta,  o  tyle  tylko  powi- 
nien stać  po  nad  stronnictwa  o  ile  mu  potrzeba,  by 
dostatecznie  ich  istotę  zrozumieć  a  przymioty  i  słabo- 
ści ocenić  potrafił;  dzierżąc  wszakże  władzę  publiczną, 
powinien  się  na  najlepszem  z  pomiędzy  nich  opierać, 
i  w  jego  myśli  jej  używać.  Oo  do  osoby  chyba  panu- 
jącego o  tyle  tylko  żądanie ,  by  stał  na  zewnątrz 
wszystkich  partyj,  jest  uzasadnione,  że  z  żadną  z  nich 
nie  powinien  się  osobiście  i  nieodwołalnie  łączyć;  lecz 
w  takim  do  każdej  ( wyjąwszy  chyba  już  stanowczo 
nieprzyjaznej)  z  nich  stać  stosunku,  by  mógł  w  miarę 
okoliczności  i  bez  zaparcia  się  własnej  przeszłości 
zmieniać  swych  doradców. 

4.  Gwałtowne  starcia  stronnictw,  a  mianowicie 
długo  trwające  ze  zmiennem  powodzeniem,  t.  j.  w  obec 
równej  prawi-  siły  przeciwników,  są  bezwątpienia 
z  wielu  względów  niedogodne  i  szkodliwe.  Spokojny 
rozwój  spraw  będzie  wstrząśnięty,  a  czasami  wyrodzić 
się  może  nawet  głęboki  rozstrój  społecznych  stosun- 
ków, przenikający  aż  do  życia  rodzin ;  ludzie  działa- 
jący publicznie  zużywają  się  w  takiem  ścieraniu  się 
przeciwnych  usposobień  przedwcześnie  i  niezasłużenie 
nieraz;  środki  użyte  później  przez  zwy ciężkie  stron- 
nictwo, mogą  być  często  niesprawiedliwe  i  nienawistne 
lub  samolubne ;  w  najgorszym  razie  przyjść  może  do 
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wielkiej  dezorganizacyi ,  a  nawet  do  krwawej  wojny 
domowej.  Pożytek  wszakże  z  żywego  i  wielostron- 
nego udziału  w  rzeczach  publicznych  J)lynący,  prze- 
waża. W  takiem  położeniu ,  nie  mogą  dzierżący  wła- 
dzę być  bezczynnymi  i  usnąć  w  głuchej  apatyi ;  ciągle 
i  z  różnych  stron  przychodzić  będą  do  wpływu  zdol- 
niejsi ludzie ;  ścisły  nadzór  przeciwników  nie  pozwoli 
na  popełnianie  grubych  pomyłek;  załatwienie  najwa^ 
żniejszych  kwestyj  politycznych  i  słuszne  pogodzenie 
tychże,  możliwem  jest  dopiero  po  żywem  starciu  się 
o  nie;  swobody  publiczne  wreszcie,  nie  będą  ani  da- 
rowane, ani  jednym  zamachem  schwycone,  lecz  długą 
tylko  walką  zdobyte.  Zycie  stronnictw  sprowadza 
więc  burze,  ale  nigdy  zgnilizny  i  stagnacyi  (*). 

5.  Równa  siła  stronnictw,  oraz  znużenie  walką, 
która  bez  stanowczego  rezultatu  pozostała,  sprowa- 
dzają czasami  porozumienie  się  co  do  wspólnego  kie- 
rowania państwem,  sprzymierzone  ministerja^  rozdział 
stanowisk  publicznych  lub  wpływu  na  sprawy  publi- 
czne między  stronnictwa  i  t  p.    To  jednak  tam  tylko 


(*)  Pragnęlibyśmy  szczególną  uwagę  czytelnika  zwrócić  na 
myśl  autora  w  po^ryższym  ustępie  ,  by  go  uchronić  od  nieporo- 
zumienia. Dziwnem  się  bowiem  wydawać  może ,  że  autor  tak 
wiele  pożytku  dla  pajistwa  widzi  w  rozwijaniu  się  i  walce 
stronnictw.  Pamiętać  jednak  należy,  że  zapatruje  się  on  z  wyż- 
szego stanowiska ,  z  którego  chwilowe  nawet  nieszczęścia 
i  wstrząśnienia  wewnętrzne  jakiegoś  kraju,  wydają  się  jako  nie- 
odzowny warunek  przyszłej  jego  pomyślności.  Przycem  nie 
ukrywa  on  wcale  niebezpieczeństw  i  ujemnych  stron. 

(Przj/pisek  ilomacza). 
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trwale  poźytecznem  być  może,  gdzie  albo  sprzeczno- 
ści  nie  były  nigdy  znaczne ,  lub  gdzie  przez  szczere 
wzajemne  ustępstwa  wyrównanemi  zostały.  Wtedy 
mogą  różne  partje  złączyć  się  stale  w  jedną,  nową. 
Zazwyczaj  wszakże  jest  takie  połączenie  się  pół^środ- 
kiem  tylko,  a  najwięcej  zawieszeniem  broni.  Po  krót- 
szym lub  dłuższym  przeciągu  czasu ,  w  którym  wzaje- 
mne niedowierzanie,  wielka  nieczynność  w  najwa- 
żniejszych sprawach,  a  nieraz  powszechnie  utracone 
poważanie  się  rozwinęły,  znowu  rozpadną  się  sprzeczne 
żywioły,  a  przedział  powstanie  jeszcze  głębszy  i  za- 
wziętszy  niż  poprzednio.  W  powyżej  więc  tylko  wska- 
zanych wypadkach ,  doradzać  można  podobną  próbę. 
Takie  sprzymierzenie  dotychczasowych  przeciwników 
w  wspólnym  rządzie,  nie  należy  brać  za  jedno  z  połą- 
czeniem się  kilku  partyj,  ku  wspólnemu  zwalczeniu 
jednego  przeciwnika;  takie  są  właściwe  naturze  rzeczy 
i  częstokroć  skuteczne.  Na  stałą  przyjaźń  po  osiągnię- 
tem  zwyeięztwie  liczyć  jednak  hie  można. 

6.  Przedmiotem  usiłówafi  stronnictw  może  być 
wszystko  co  się  do  życia  w  państwie  odnosi,  np.  forma 
organizacyi,  wolność  lub  zcentralizowany  rząd,  wy- 
znawanie religii,  prawo  następstwa  tronu,  stosunek 
do  zagranicy  i  t.  p.  Najdłużej  się  utrzymują  i  zapewne 
najgwałtowniejsze  są  stronnictwa,  opierające  się  na 
socjalnych,  a  mianowicie  kościelnych  zasadach.  W  wol- 
nych państwach  będą  miały  stronnictwa  po  wszystkie 
czasy  dwa  kierunki:  jeden  opierający  się  na  ustaleniu 
i  rozszerzeniu  negaty wnycli  praw  swobody, —  a  drugi 
zmierzający  do  porządku  i  umocnienia  rządu.  Obydwa 

25 
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noęĄ  jńiti  znawui  wewnątra  fiiebie  toedaielMy  w  iftifti}^ 
tego>(»y  00  do  eełów  i  środków  są  umiarkowane),  ozy 
też>  cikcą  bezwzględnego  przeprowadzenia  wszystkich 
lastępstw.  W  takim  razie,  mogą  obai  skrajne  stron* 
nietwa  być  co  do  gwałtowności  podobne  sobie,  i  łą- 
czyć się  ze  sobą  ^bliżej  nawet  mi  %  innwiu  mnie}  u% 
w  zdaniu  różniącemi.  Przytem^  rozpadają  się  i  znikają 
nieiraz  dziwnym  sposobem  stronnictwa,  skutkiem  wpły* 
wu»  nasowych  i  plemiennych,  historycznych  wypadków 
i  religijnych  sporów.  (*) 

Żaden  prawdziwy  statysta  nie  da  bezwarunkowego 
pierwszeństwa,  przed  wszystkiemi  innemi,  jakiejś  jednej 
partyi  politycznej;  pożytek  i  szkoda,  pochwala  i  na- 
gana przypaść  może  w  udzielę  różnym  partjom,  stoaor 
wnię  do  zmieniających  się  potrzeb  czasu  i  ludóws 
djt)  osobistości  przywódców,  do  przypadkowych  nte 
B9tiętnoś«ii  usposobienia. 


{})  Stronnictwa  opfurte^na  osysio  paśafcwowej  podstawie  były 
lxijt»  8ą^  np.  Wbigowie ,  Torysi  i  radykalni  w  Anglii ;  czapki  i  ka- 
pelniBze  w  Szwecyi :  konserwatyści,  liberali  i  republikanie  na  ca- 
łym europejskim  kontynencie;  republikanie  i  demokraci  w  pół- 
nocnej Ameryce.  Stronnictwa  czysto  religijnej  barwy :  Gwelfy 
i  Gibelliny,  Purytanie  i  Niezawiśli,  Htigonoci  i  Ligiści ,  Genzy 
i  wyznawcy  Hiszpatiskich  przekonań.  Fartje  na  socjalnej  pod- 
stawie: Patrycjusze  i  plebejusze  w  Rzymie;  rody  i  cechy 
miast  niemieckich  i  włoskich;  Normanowie  i  Anglo-sa^i  po  Wil- 
belpue  Zdobywcy ;  Biali  i  kolorowi  na  Antyllach.  Znaczne  po- 
mieszania rozmaitych  podstaw  są  między  innemi  w  Irlandyj^ 
gdzie  potomkowie  Celtów  i  kościół  katolicki  stoją  naprzeciw 
żywiołu  Saskiego  i  protestantyzmu ;  lub  w  Węgrzech  gdzie  na- 
rodowość madziarska  łączy  się  z  ideą  swobody. 
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7.  Niie  należy  trretozeieistroimictwem  nazywitć  owe- 
go ł*«iu,  gdy  państwo  zaczyna  nie  czynić  zadoAć  wy 
maganiom  życia  narodu,  lub  najwybitniejszej  esęńct 
t^oż,  i  gdy  z  tej  przyczyny  powstanie  zamiar  w  sgro  • 
nie  większej  lub  mniejszej  liczby  ludzi,  zrobienia  sta  • 
nowozego,  a  w  razie  potrzeby  gwałtownego  przełomu. 
Nie  ma  tutaj  ułnegania  si^  o  legalne  zdobycie  wpływu, 
lecz  raczej  początek  rozpadnięcia  się,  a  w  pomyślnym 
razie  całkiem  nowego  sformowania. 


§.  22. 
12.  O  prseiifliiliach  t  apattu  państw. 

Zdarzyć  się  może  iż  państwo  nie  odpowiada  celo- 
wi swemu,  t.  j.  popieraniu  szczególnego  żądania  życili 
narodu.  Cztery  wypadki  są  tu  mianowicie  możliwe. 

1.  FsA»tiyrozaw8zehylo  nieodpowiednie  potrzebom, 
z  powodu  niedostatecznych  podstaw.  Może  np.  być 
władza  rządowa  nie  doóć  silnie  wyposażona,  organizm 
urzędów  do  przeprowadzenia  celów  pewnych  potrze- 
bny nie  wprowadzony,  —  coś  co  sprzeciwia  śię  natu- 
rze jakiegoś  piiństwr  nie  usunięte,  lub  wybrana  taka 
forma  organizacyj  która  przeciwną  Jest  duchowi  i  oby- 
czajom narodu  (*). 


(*)  Uderzających  pwykladów,  W  zśtadsie  złych  iitetytttcył 
państwowych  przez  to,  że  władz&  publiczna  była  słab^,  dostar- 
cKaj4  ttnogte  konstyiilcje  powstśtłe  od  1789.  Tak  np.  wsssysikie 
zasadnicze  pitiwa  należące  dO  kategoryj  pierwszej  franemskiej 
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2.  Instytucje  państwa  zepsuły  się  powoli,  tak,  że 
już  nie  działają  odpowiednio  a  może  nawet  wprost 
szkodzą.  (*) 

3.  Potrzebne  do  utrzymania  państwa  w  dotych- 
czasowy sposób  ofiary^  stały  się  za  ciężkie  ^  bądź  to 
z  powodu  wyższych  wymagań,  bądź  z  przyczyny 
zmniejszonej  możności  składania  tychże.  (*) 


konstytucyi  (179 1 ) ;  dalej  konstytucja  Eortezów  i  jej  naśladowa- 
nia. Węgierska  również.  Zaliczyć  tu  prsedewszystkien^  można 
urządzenia  niektórych  związków  państw,  które  od  początku  już 
kulawii^,  niezadowolnienie  i  niepomyślnosć  tylko  sprowadzały, 
a  zazwyczaj  z  niesławą  zginęły.  Tak  np.  konfederacja  półno- 
cnej Ameryki  z  1781;  Szwajcarski  związek  z  1815;  niemiecka 
rzesza.  Jako  przykłady  znowu  takicli  urządzeń  ,  które  od  po- 
czątku nic  nie  były  warte,  ponieważ  duchowi  i  zwyczajom  narodu 
nieodpowiadały,  służy  np.  jednolite  państwo  dla  Szwajcaryi 
w  1798;  rozmaite  rzeczypospolite  we  Francyi;  reprezentacyjne 
demokracje  w  koloniach  hiszpańskich. 

(^)  Przykłady:  cesarstwo  niemieckie  dopóki  się  nie  rozwią- 
zido ,  królestwo  francuzkie  przed  rewolucją ,  wenecka  arysto- 
kracja w  18  w.;  parlament  angielski  przed  reformą;  Turcja  (je- 
żeli w  ogóle  kiedy  co  warta  była).  —  A  nie  ma  już  co  mówió 
o  państwie  Bzymskiem  na  wschodzie  i  zachodzie,  o  państwie 
mongolskiem  i  t.  d. 

(>)  Opłakanych  przykładów  takiego  niedostatku  środków  do 
osiągnięcia  zadania  państwowego,  dawały  setki  niemieckich  pań- 
stewek  przed  sekularyzacją  i  mediatyzacją  na  początku  19  w.; 
a  bardzo  jest  rozszerzone  przekonanie,  że  nie  wszystko  jeszcze 
usunięto  co  ma  brak  warunków  egzystenoyi.  ^iektóre  kantony 
Szwajcaryi ,  Monaco  i  t.  d.  także  tu  zaliczyć  należy. 
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4.  Cele  iycia  narodu  zmieniły  się,  tak,  że  np.  miej- 
sce wierząco-poboźn^go  pojmowania,  zajęło  czysto 
rozumowe  zapatrywanie  się;  zamiast  wegetującego 
życia  w  plemieniu,  zjawiło  się  wszeelistronne  rozwi- 
nięcie  sił,  lub  że  naród  pewien  służący  dotąd  mimo 
swej  woli  celom  jakiegoś  obcego  kraju,  chce  koło 
własnego  zadania  pracować,  albo  usunięty  dotąd  od 
udziału  w  sprawach  publicznych  pragnie  sam  do  nich 
się  przykładać  (*). 

Naprawienie  jawnych  niedostatków,  a  mianowicie 
sprzeczności  między  środkiem  a  celem  nakazuje  logi- 
ka, prawo  i  moralność;  dla  tego  też  wszelkie  postano- 
wienie orzekając  bezwarunkową  nieodmienn ość  insty- 
tucyi  państwowych,  jest  niedorzeczne  i  niedozwolone. 
Ten  tylko  mógłby  temu  zaprzeczać,  ktoby  chciał  wbrew 
całej  historyi  dowodzić,  że  całe  umysłowo  życie  naro- 
dów i  odpowiednie  temuż  materjalne  potrzeby  w  cią- 
głej zostają  stagnacyi.  Przedewszystkiem  zaś,  długie 
istnienie  jakichś  niedostatków  w  państwie,  bynajmniej 
nie  powinno  je  uczynić  nienaruszalnymi,  lecz  tembar- 
dziej  właśnie  skłaniać  do  stanowczego  ich  naprawienia. 

Z  drugiej  za  to  ftrony  jest  wyraźnem,  że  nie  każdy 
rodzaj  zmian  jest  dozwolony  i  pożądany.  Powinny 
one  tak  być  podjęte,  aby  im  ze  stanowiska  prawnego 


{})  Tutaj  należy  przejście  patrymonjalnyoh  niemieckich 
państw  do  państwa  prawnego ;  oderwanie  się  potężnych  koloni] 
od  kraju  do  którego  przedtem  należały,  jak  np.  w  północnej 
Ameryce;  przemienienie  tylu  europejskich  nieograniczonych  mo- 
narchij  na  państwa  reprezentacyjne. 
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ztrzuti&w  robić  me  motoa  było,  i  aby  eelom  odporna- 
daly<»> 

Niedorzecznością  Jest  albowiem,  przyznawać  |«^ 
kiejś  władzy  w  państwie ,  dlatego,  że  do  naprawienia 
obecnego  stanu  zawezwaną  została,  swobodę  niesza- 
nowania  przepisów  prawa,  moralności  lub  praktyce 
ności«  prawo  do  bezprawia,  obowiązek  nieroztropno* 
ści.     Do  jaiczego  innego  ona  bowiem  nie  jest  upowa* 


(^)  Podobnie  jak  w  żyoiu  c^clziennem,  dążenia  do  odmian  tfie 
zawsze  jasne  mają  cele  i  środki ,  gdy  np.  usiłowanie  osunięcia 
jakiegoś  stosnnkn  może  się  zamienić  w  spór  z  osobą  reprezentu- 
jącą ów  stosunek ;  lub  jak  na  odwrót  powstanie  przeciw  tyrańsko 
panującemu  zwierzchnikowi  państwa,  prowadzi  często  do  zama- 
chu na  istniejący  organizm  państwowy:  tak  samo  i  w  literaturze 
najfatalniej  pomieszano  wykład  o  prawie  oporu  przeciw  nielegal- 
nym postępkom  rządu  lub  złym  książętom ,  z  dowodami  i  pole- 
micznemi  pismami  o  prawie  do  reorganisaoyi  państwa.  Jakkol- 
wiek tedy  o  zupełnie  różnych  kwestjach  traktują,  niepodobna  ich 
z  powyżpzego  powodu  ściśle  od  siebie  rozgatunkować. 

Dzieła  mówiące  o  konstytucyjnej  jedynie  uległości,  patrz  ze- 
brane w  wojej  ®rfcl;id)te  iinb  8itfratiir.ber.StaQldft).'t.  L  str.  320. 
Z  pomiędzy  pism  traktujących  o  prawie  i  polityce  rewolucyi 
w  właściwem  znaczeniu,  następne  wspomnieć  można:  Aristoieles 
polit.  Kb.  V,  a  P.  de  Yolney  Les  Ruines:  Par.  1791.  A,  de  Fćr- 
rand  Thćorie  des  róvolutions  I— IV.  Par.  1817,  Ch.  D.  Ehrhard 
ńber  ba«  «fd)t  be9  SolfC  ju  f łner  WcDolution.  Jena  1795.  Fr.  Mur- 
hard.  {DQ6^cd)t  brr  Slotioii  )ur  (SrjłrebtiHO  jdtgemaBer  if^rem  Sultur^ 
grabę  anflemegencr  Scrfagungtn.  Prankflirt  1832.  A.  Bjmx  Disser- 
tations  on  the  ruins  of  reyolutions  of  Empires.  Łond.  1832. 
K.  S,  Zachand  ^łierjty  Biid^rr  t.  ni  s.  76.  I^ahl^tifit  t)Oin  €t(mle. 
3  wyd.  str.  541. 
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źnioną,   jak    tylko  do  pirzedslęwztęeia    wskazań jeh 
zmian,  mimo  istniejących  co  do  tego  zastrzeżeń  (>). 
Według  tego  więc  cośmy  powyżej  powiedzieli,  jest; 

Co  do  /^,  całkowita  odmiana  istniejącej  organiza*- 
cyi  niewątpliwie  nieodzowna,  jeżeli  tylko  jest  tak 
błędna  i  niedostateczna ,  że  niczego  spodziewać  się  nie 
można  od  częściowej  tylko  poprawy.  Lecz  równie 
wątpliwości  nie  ulega ,  iż  zadowolić  się  należy  wyko- 


(0  Stanowczo  zaprzoosyó  naleiy  owej  czysto  stawiana 
i  urzeczywistnianej  teoryi,  ża  Sejm  ustanawiający  zasady  orga- 
nizacyi  (Dcrfaffunggfbriibr  Serfaiiimiung,  aasemblće  constituante) 
uwolniony  jest  od  wszelkich  zobowiązań  prawnych  i  może  wszel- 
kie stosunki  państwowe  podług  upodobania  urządzać.  Jeżeli  le^ 
galnie  zdecydowano,  że  zasadnicze  zmiany  mają  byó  przedsię- 
wzięte w  dotychczasowych  instytucjach  państwa,  to  bardzo  nsf 
turbinie,  iż  wszelkie  prawo  ustaje  odnoszące  sie  do  utrzymania 
dsii^lno^i  organizmu-  państwowego,  przemianie  uledz  mających; 
równie  oczy  wistem  jest  także,  iż  prawodawca  jest  upoważniony 
do  nakreślenia  zasad  nowego  porządku  rzeczy.  Stosunki  wszakże 
nie  wchodzące  w  zakres  poczętych  przemian,  bynajmniej  nie 
podlegają  tej  wyjątkowej  władzy  dlatego  tylko,  iż  inne  mają  byó 
przeistoczone,  lecz  przeciwnie,  powinny  byó  szanowane  i  trakto* 
wane  wedle  zwyczajnych  zasad.  Wspomnieó  przy  tern  wypada, 
ii  tam  gdzie  prawa  prywatne  wskujkek  przemian  będą  poruszone, 
wymaganie  wynagrodzenia  jest  słuszne;  —  pamiętać  o  tem, 
nakazi^ą  względy  samej  roztropności,  pominąwszy  już  wzgląd 
prawny. —  Przez  sprawiedliwe  postąpienie  zabezpiecza  się  nowe 
urządzenia  od  późniejszej  niechęci  i  napaści,  —  a  prócz  tego  po* 
kazuje  wielokrotne  doświadczenie,  że  po  długim  jeszcze  czasie, 
przy  sprzyjającej  sposobności  stawiane  bywają  żądania  wyna- 
grodzesia,  które  nieraz  trudno  już  zaspokoić. 
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rzenieniem  pojedynczych  tylko  złych  instytucyi,  je- 
żeli można  osiągnąć  na  tej  drodze  zdrowe  i  zupełne 
wyleczenie  całego  organizmu.  Gdyby  więc  np.  po 
przekształceniu  administracyi  i  na  drodze  zwyczajne- 
go ustawodawstwa,  dało  się  potrzebie  zadość  uczynić, 
to  obalanie  całej  organizacyi  nie  byłoby  ani  stosbwnem, 
ani  dozwolonem. 

Co.  do  2\  zadanie  naprawienia  nie  jest  nader  tru- 
dne tam,  gdzie  istnieją  tylko  niedostatki  w  jakiejś 
dobrej  zresztą  instytucyi,  lub  częściowe  uszkodzenie 
zdrowego  zresztą  organizmu  całości.  Pomagają  tutaj 
rozkazy  i  zakazy,  nowy  dozór,  zamiana  złych  urzą- 
dzeń na  dobre.  Rozumie  się,  że  daleko  trudniej  na- 
prawić coś  tam ,  gdzie  zepsucie  całym  już  owładnęło 
organizmem.  W  takim  wypadku  zbywać  będzie  za- 
równo na  dobrej  woli  tych ,  którzy  wedle  zasady  or- 
ganizacyjnej do  naprawy  są  upoważnieni,  jako  i  na 
pomocniczych  materjalnych  środkach.  Takie  państwo 
zmierza  zazwyczaj  do  całkowitego  upadku ,  i  dwa  są 
tylko  właściwe  środki  odmłodnienia  tegoż :  wielkie 
nieszczęście,  które  narodem  aż  do  głębi  wstrząśnie; 
zbudzając  tym  sposobem  do  czynu  wszelkie  pozostałe 
jeszcze  zasoby  dobrej  siły,  a  niszcząc  wszystko  co 
spróchniałe  i  słabe ;  lub  wielki  mąż  posiadający  umysł 
górujący  nad  położeniem,  obok  żelaznej  woli,  któremi 
oczyści  stajnie  Angiasa  (*).  Takich  jednak  ludzi  trudno 


(♦)  Angias  król  Elidy  posiadał  ogromne  obory,  na  których 
Btało  3000  wrfów.  Obory  te  od  30  lat  nie  były  czyszczone.  Za- 
proponował tedy  Herkulesowi  by  je  wyczyścił,  obiecijgąo  ma 
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mieć  na  t^mólmm;  a  pnytMA  lekmiftwo  od  niessczę- 
śoia,  które  2  cusaaem  ttwase  nastąpi  B»oie  Ukie  łatwo 
dobić  chorego  (*) 

Co  do  3  K  Zmniejszenie  ciężarów  tradnj^eh  do  po- 
noszenia jest  dwojako  moitiwe:  albo  zaniechawszy 
-pewnych  celów  państwa ,  które  same  przez  się  są 
wprawdzie  pożyteczne  i  uzasadnione,  ale  nie  stanowią 
głównej  istoty  ogólnego  celu ;  albo  też  przyłączywszy 
się  do  innego  państwa  i  oszczędzając  tym  sposobem 
koszta  utrzymania  własnego  centralnego  rządu.  Pier- 
wszy irodek  mniej  znajdzie  oporu  ze  strony  lokalnie 


w  nagroda  dziesiątą  ozęśó  swego  stada.  Herkules  dokonał  tej 
pracy,  zwróciwszy  wody  trzech  rzek  w  okolicy  płynących  na 
obory  Angiasa'.     {Objaśń.  tłomacza). 

(1)  Tmsy  w  latach  1806  i  1813  najlepiej  pokazują,  że  pań- 
stwo chociaż  na  zdrowej  pierwotnie  zasadzie  sondowane ,  mofte 
•przez  upoćledzenie  i  skrzywiefiie  wszystkich  pomszająoyoh  je 
czynników  tak  dełece  apaśó,  iż  «a  pierwiszem  iepazem  «derze- 
jiiem  zwali  się  yali,  knpa  gruzów,  oraz  jak  ilalece  rozbudzić  si^ 
i  rozruszać  może  naród  po  takiem  nieszczęściu.  Niemcy  nie 
były  tak  szczęśliwe,  gdy  chodziło  o  zastąpienie  nowym  porząd- 
kiem ich  nędznie  zdezorganizowanego  i  nędznie  upadłego  ce- 
sarstwa, niedostateczna  tylko  łatanina  przysria  na  .lego  miejsce, 
nie  mogąca  zapewnić  n!aH>dewi  ani  honeni,  ani  prawa,  ani  nawet 
pomyślności.  Oby  im  się  udało  odwrócić  od  siebie  nieochybne 
nieszczęście ,  przez  gruntowne  i  wczesne  naprawienie.  Upadek 
byłby  dość  pewny,  czy  saś  po  nim  nastąpSoby  szczęśUwe  oży- 
wienie to  uiepewno.  W  każdym  zaś  razie  nie  ma  wą^>liwości,  ii 
klęski  w  razie  nieszczęścia  byłyby  nieobliczene,  a  wytężenia  po- 
trzebne do  wydobycia  się  z  niego  bez  porównania  większe  nii 
te,  których  wymaga  naprawa  i  zapobieżenie  złemn. 

36 
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ograniczonego  pfttrjotyzmu  i  próżności  obok  egoizmu 
dotychczasowego  panującego,  lecz  koniecznem  cne- 
go następstv^em  będzie  ciągłe  uszczuplanie  pożytku 
z  państwa.  Natomiast^,  w  razie  gdyby  całkowite  zrze- 
czenie się  dotycłiczasowej  samodzielności  państwa, 
wydawało  się  zbyt  wielką  ofiarą,  można  jeszcze  przez 
założenie  związku  państw  z  biedą  uratować^  jakie  takie 
własne  istnienie  (*). 

Co  do  4\  Tam  gdzie  zupełnie  nowy  kierunek  ży- 
cia się  zjawił,  tam  jedynie  odpowiednie  przekształce- 
nie natury  państwa  zadowolnić  może.  Małe  zmiany 
nie  osiągają  celu,  i  prowadzą  do  wielkich  sprzeczności 
w  organizmie  państwowym.  Takie  wszakże  całkowite 
przekształcenie,  połączone  jest  bezwątpienia  z  wiel- 
kiemi  trudnościami,  ponieważ  nie  można  się  spodzie- 
wać żeby  wszyscy  jednocześnie  zmienili  swoje  pojmo- 
wanie życia ,  a  mianowicie  by  szczególnie  uprzywile- 
jowani dotąd,  nader  ochoczo  korzyści  swych  zrzec 
się  chcieli;  dla  tego  też  za  długa  zazwyczaj  walka 
i  gwałtowne  środki  doprowadzają  dopiero  w  tym  wy- 
padku do  celu. 

Nietylko  niemoralnem  i  nieprawnem,  ale  nawet 
nieroztropnem  jest  zaniedbanie  wystarczających  i  we 
właściwym  czasie  przedsiębranych  ulepszeń.    Najbliż- 


(V  Co  począć  mają  państwa  nie  posiadające  środków  do  sa- 
modzielnego bytu,  pokazuje  postępowanie  Stanów  Zjednoczonych 
w  Amerjrce ;  albo  Szwajcaija  19  1848  r.  Prawda  jednak ,  iż  ta 
nie  chodziło  o  pokonanie  prói^ności  osobistej  i  interessów  indy- 
widualnych! 
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szym  ztąd  wynikiem ,  jest  chromienie  życia  państwo- 
wego, coraz  bardziej  rozszerzające  się  niezadowolnienie, 
polityczne  zepsucie  obywateli  i  powszechne  niedogo- 
dności. W  razie  przedłużania  się  podobnego  stanu, 
nastąpić  muszą  bunty  i  gwahówne  usiłowania  wywro- 
tu, których  późniejszą  konsekwencją  będą  w  najle- 
pszym razie ,  wielorakie  nieszczęścia  indywiduów, 
długo  trwające  wstrząśnienie  wszelkich  podstaw  to- 
warzyskiego życia ,  oraz  fatalne  położenie  stanu  prze- 
chodowego ;  łatwo  nawet  przyjść  może  do  krwawych 
zamieszek  domowych,  ogromnych  przestępstw,  cał- 
kowitego upadku  pomyślności  narodu  i  chronicznie 
powtarzających  się  wstrząśnień.  Jedynym  tedy,  ale 
pewnym  zapobiegającym  temu  środkiem,  są  ulepszenia 
na  drodze  legalnej  dokonywane,  w  czasie  i  zakresie 
właściwym.  Rozumie  się,  że  nie  należy  tu  brać  za 
jedno,  lękliwego  i  niedołężnego  ulegania  nieusprawie- 
dliwionym żądaniom  mniejszości,  lub  hałaśliwym  wy- 
buchom tłumnego  pospólstwa. 

Ani  w  umiejętności,  ani  w  życiu  niepodobna  ominąć 
trudnego  i  drażliwego  pytanie :  w  razie  gdy  pożądane 
zmiany  w  państwie  nie  zostają  dobrowolnie,  na  spo- 
kojnej i  legalnej  drodze  dokonane,  czy  służy  wtedy 
obywatelom  prawo  do  gwałtownego  oporu  i  do  prze- 
prowadzenia zmian  wbrew  woli  panującego  ? 

Daleko  lepiej  zapewne ,  gdy  nie  potrzeba  w  prakty- 
ce odpowiadać  na  to  pytanie;  a  ci  którzy  przez  egoizm 
i  opór  sprowadzają  faktyczne  rozwiązanie  onegoż,  po- 
pełniają największą  polityczną  pomyłkę  i  największe 
moralne  przekroczenie.  Skoro  jednak  unikanie  teore- 
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tyozoej  odpowiedzi  nie  aapobieiy  zdarzającym  się 
w  praktyee  wypadkom,  lecz  gdy  przeciwnie,  rozwaine 
roztraąśaienie  rzecz  rozjaśnić,  a  tem  aamem  pożytdb 
sprowadzić  może:  to  wydaje  eic  potrzebnem  następne 
postawić  twierdzenia: 

Przedewazystkiem  oddzielić  tn  wypada  wszystkie 
tego  rodzaju  stosunki ,  w  których  pod  żadnym  wzglę* 
zem  mowy  być  nie  może  o  prawie  gwałtownego  prze* 
kaztałcesia  państwa.  Są  to  za6  najprzód  wszystkie  tt^ 
kie  wypadki,  w  których  pospolite  legakie  środki  nie 
zostały  jeszcze  zupełnie  wyczerpane.  Nie  ma  tam  bo* 
wiem  ostatniej  konieczności,  gdzie  zwyczajnej  jeszcze 
pomocy  wezwać  można. 

Samo  z  aiebie  pokazuje  się  zaraz  tutaj,  jak  i  w  tym 
względzie  pożyteczne  są  instytucje  państwowe,  które 
naradowi  pozwalają  na  drodze  porządku  głos  zabierać. 
Podobnie  nie  istnieje  prawo  ociekania  się  do  jakicliś 
gwałtownych  środków,  gdy  potrzeba  przekształcenia 
nie  stała  się  jeszcze  ogólna. 

Państwo  przeznaczone  jeat  do  popierania  celów 
życia  cdirego  narodu,  nie  zaś  różnorodnych  pragnień 
nmiejszośei;  a  wszystko  jedno  jest  przytem.  c^ 
mniejszość  ta  poczytają  się  za  wywyższoną  umysłowo 
od  maas.  W  ostatnim  przypadku  niechże  się  stara 
oświecając  ogół,  preeciągnąć  go  naawoję  stronę;  do- 
póki to  jednak  nie  nastąpi  nie  ma  prawa  narzucać  mu 
swoje  odosobnione  plany.  Im  grożniejszemi  następstwa- 
mi zagraża  wszelkie  usiłowanie  stawienia  oporu  istnie- 
jącemu porządkowi,  im  łatwiej  spełznąć  może  aa  m- 

m  i  póżiMJ  pogorszyć  tylko  jeszcze  złe:  tem  nie- 
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fintropBMyBBy  i  tern  bardziej  niedoswolony  jest  wszel* 
ki  pośpiech  praedwoiesny,  a  mianowicie  wszelki  plan 
któremu  prawdopodobnie  znaczna  większość  narodu 
nie  b^tńe  wtórować.  Nie  ma  nakontec  żadnego  po* 
wodn  do  przekształcenia  państwa,  jeżeli  ono  (w  razie 
śe  rząd  zachowuje  się  wedle  przepisów  or^anizacyi) 
odpowiada  potrzebom  i  żyezeniora  narodu,  a  jeieli 
przypadkowo  tylko  obecny  posiadacz  władzy  państwo* 
wtj  (czy  to  fizyczna  czy  zbiorowa  osoba)  postępuje 
nielegalnie  i  po  tyrańska.  Ohodzió  tu  tylko  może 
o  odebranie  winnemu  stanowiska,  którego  nadużył,  nie 
zaś  o  zmianę  instytucyi  w  państwie.  Skoro  to  osobiste 
usunięcie  zostało  przeprowadzone  prawnie  i  faktycznie, 
zajmuje  owszem  miejsce  wygnanego  ten,  kto  stoso- 
wnie do  istniejących  ustaw  jest  do  tego  uprawniony, 
i  otrzymuje  zlecenie  i  przestrogę  by  przywrócił  naru* 
szoną  organizację  i  sam  ją  sanował. 

Rewolu<^a  tedy  w  jednym  tylko  wypadku  może 
być  dozwolona,  a  mianowicie,  gdy  już  po  wyozerpa* 
niu  wszelkich  organizacją  wskazanych  środków,  czyłt 
co  na  jedno  wychodzi,  po  bezprawnem  odebraniu 
tychże,  gwałtem  nie  zostaje  dopuszczone  zaprowadzę^ 
nie  jakiegoś  urządzenia,  uważanego  przez  ogół  narodu 
za  nieodzowne  do  zadowolnienia  nowego  w  życiu  one- 
goż  kienmku.  Wyraźnie  bowiem  tutaj  przysłużą  nar 
rodowi  prawo  ostateczności ,  to  zaś  tern  niewąt^^waze 
im  o  wyższe  cele  życia  ludzkiego  chodzi. 

Mikt  nie  może  mieć  prawa  utrwalania  jakiegoś  p^ 
łożenia,  które  się  okaoEało  niedostateeznem ;  państwo 
albowiem  zawadsoająee  pewnym  celom  żyeia  narodu. 
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nie  ma  prawa  bytu;  stanowisko  zaś  zajmowane  w  po- 
dobnem  państwie  przez  kogoś  chcącego  bronić  takie- 
go stanu  rzeczy,  tak  samo  nie  udziela  mu  do  tego 
prawa.  Chociażby  skutkiem  braku  obowiązujących 
ustaw,  nie  było  prawnem  przestępstwem  opieranie  się 
nowo  występującemu  pojmowaniu  życia  i  dalszym 
ztąd  następstwom ;  to  zawsze  postępowanie  takie  za- 
sługuje ze  stanowiska  moralnego  i  praktycznego  na 
najsurowszą  naganę.  Zbyteczną  równie  byłaby  uwaga, 
że  i  rodzaj  mającego  uledz  przekształcenia  państwa, 
nie  sprawia  różnicy  w  prawie  dokonania  tego.  Teokra- 
cja  np.,  w  której  zasady  naród  przestał  wierzyć,  tak 
samo  nie  jest  upoważniona  dc  dalszego  istnienia,  jak 
państwo  patryarchalne ,  którego  szczupłe  usługi  już 
nie  odpowiadają  rozwiniętym  bardziej  kierunkom 
życia. 

Taką  jest  odpowiedź  ze  stanowiska  prawnego;  nie 
należy  tu  wszakże  nigdy  zapominać  o  wielkich  tru- 
dnościach, wynikających  przy  przeprowadzeniu  podo- 
bnych nielegalnych  kroków.  Już  sama  nawet  okolicz- 
ność, że  gwałtownych  użyć  trzeba  środków,  dowodzi 
iż  oczekiwać  trzeba  stanowczego  oporu  bądź  to  ze 
strony  dotychczasowego  władcy,  bądź  mniejszości. 
W  spór  ten  wmieszają  się  może,  a  nawet  prawdopo- 
dobnie, obce  państwa,  z  obawy  by  i  do  nich  się  nie 
zakradł,  albo  przez  chęć  skorzystania  z  zamieszania. 
Bardzo  więc  łatwo  z  przedsięwzięcia  takiego  wyniknąć 
mogą  długie  lata  zawziętej  i  niszczącej  walki.  Po- 
myślność i  oświata  narodu  zatonąć  mogą  w  inorzu 
krwi;  szczęście  i  życie  tysiąców,  narażone  być  może 
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przez  prześladowania,  kary  śmierci  i  wypędzania  poje- 
dynczych ludzi  i  całych  stronnictw.  Dobry  rezultat 
jest  tutaj  wątpliwy,  choćby  tylko  dla  tego,  źe  w  obec 
osłabienia  i  rozpaczy,  wydaje  się  nieraz  znienawidzone 
i  pierwotnym  usiłowaniom  najpi*zeciwniejsze  panowa- 
nie jako  jedyna  droga  ratunku.  A  może  nawet  niepo- 
dobna już  zaprowadzić  trwałego  porządku  w  raz  roz- 
burzonem  państwie.  Rozmaite  części  narodu  występują 
naprzeciw  siebie  do  walki,  a  jeżeli  żadna  stanowczo 
nie  rozstrzyga,  lecz  szczęście  jest  kolejno  przemijące, 
to  skutkiem  ciągle  nowych  przemian  przyprowadzą 
państwo  i  towarzystwo  do  zupełnego  rozkładu. 

Niezmiernie  wreszcie  jest  trudno  znać  dokładnie 
prawdziwe  usposobienie  narodu  ,  dopóki  zdarzenia  się 
nie  rozwiną;  a  tem  samem  trudno  osądzić  o  ile  gwał- 
towne środki  użyć  się  mające  są  stosowne  i  słuszne. 
Zdania  pojedynczych  choćby  najgłośniej  i  najstanow- 
czej  wypowiadane  były,  żadnej  nie  dają  tu  miary. 
Pozornie  nawet  ogólne  usposobienie  narodu,  może  być 
chwilo wem  tylko  poruszeniem  na  wierzchu;  o  sta- 
teczności nawet  głębiej  sięgającego  ruchu  nie  ma  pe- 
wności. 

Nieudanie  się  bardzo  tedy  w  podobnym  razie  jest 
możliwe;  ono  zaś  sprowadza  nietylko  na  przywódzców 
wielkie  nieszczęście,  lecz  pogrąża  mnóstwo  innych 
w  nędzy  i  pogosrza  dotychczasowe  ich  położenie. 
Wypływa  więc  z  tego  wszystkiego,  że  prawo,  moral- 
ność i  roztropność  żądają  wspólnie,  by  nie  przedsię- 
brano gwałtownych  przemian  w  państwie  wszędzie, 
gdzie  tylko  istnieje  wątpliwość  ogólnej  ich  potrzeby  lub 
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moHi-woió  zadowolnienia  się  stenem  obeonym.  Sącbić 
rewolucją  %  udania  się  jej,  nie  jest  prostą  tylko  ni- 
kczemną niekonsekwencją  i  brakiem  przekonań;  aie 
w  rzftczy  samej  tylko  zwycięstwo  nadaje  prawo  (*), 
ponieważ  z  niego  można  wnosić  o  istnieniu  waronków 
tego  ostetniego  (*). 


(♦)  Ceytelnik  gotówby  może  posądzić  tu  autora  jakoby  wy- 
powiadał tylokrotnie  potępioną  tasad^,  iż  tylko  fifia  tworzy  pra- 
wo, że  tam  gdzie  pewne  dążsiia  i  usiłowanaa  przemocy  -alegną, 
Joftt  dowód,  iż  nie  po  ich  etronie  była  ^•znoeó.  Myśl  autora  (nie 
do8Ó  Jasico  może  tutaj  wyłożona)  jest  wszakże  inną.  Fatraąo 
z  ogólniejszego  tutaj  stanowiska  i  przyjmując  stan  rzeczy  nor- 
malny, chce  on  tylko  powiedzieć  tutaj ,  iż  jeżeli  zamierzony  ra- 
dykalny przełom  w  stosunkach  państwa  (rewolucja)  jest  oparty 
na  prawdzie,  na  potrzebie  istotnej  i  ogólnej,  to  musi  tak  potężną 
rOTTwinąć  siłę  iż  zamiar  musi  się  udać.  W  razie  zaś  przeciwnym 
jest  dowód ,  że  potrzeba  nie  była  ogólna  i  istotna,  «koro  brakło 
jednomyślności  do  uczynienia  jej  zadość.  Pogląd  ten  jest  trafay, 
chociaż  w  hintoryi  zdarzały  się  wypadki  nie  potwierdzające  go. 
Inne  wszakże  przyczyny  tłomaczą  tę  pozorną  sprzeczność. 

(przf/p.  thm.)    . 

(^)  Zarówno  jest  niesłusznie  uważać  rewolucję,  jako  natural- 
ne zdarzenie  uniknąć  się  nie  dające,  żadnym  obliczeniom  i  ża- 
dnym moralnym  prawom  nie  ulegające,  a  które  po^m  z  wszys- 
tkiemi  oaegoż  następstwami,  jakby  jakie  tnęsienie  ziemi  pray- 
jąć  potrzeba ;  jak  uważać  je  znowu  za  nieodpuszauklny  grsBch 
przeciw  Boskiemu  porządkowi  świata^  za  bezprawie  niczem  aię 
usprawiedliwić  nie  dające,  i  za  mieszaninę  zbrodni  i  dego,  prze- 
ciw którym  w  każdym  razie  na  śmierć  i  życie  walczyć  trzeba, 
i  których  sprawców  i  uczestników  za  wyrzutków  ludzkości  mieć 
wypada.  Jednem  ^owem,  ani  meohatuosmy  fatalizm  Tfaitersa 
i  innych  francnzów,  ani  Biedka  i^logja  Wvaft  z  ^Kseywisteim 
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zmieszaniem  pojęć  i  fałszywemi  wywodami  Stahla ,  nie  rozja- 
śniają^ tutaj  prawdy.  Gwałtowne  wywroty  nie  są  to  tylko  siły 
natury  i  gołe  fakta,  ponieważ  są  logicznie  uzasadnionemi  następ- 
stwami błędów  i  namiętności  ludzkich ,  a  więc  już  w  zarodzie 
swym  dają  się  uniknąć ,  a  czasami  nawet  już  w  chwili  wybuchu 
silniejszemi  środkami  zapobiegaj ącemi  jeszcze  powstrzymać. 
Niemoralne  zaś  nieprawne  wtedy  s%  tylko,  gdy  bez  dostate- 
cznego usprawiedliwienia  rozpoczęte  były,  t.  j.  z  powoda  mało- 
ważnych  zażaleń ,  bez  roztropnego  rozważenia  czy  się  udadzą, 
i  dopóki  jeszcze  zwyczajnemi  środkami  można  było  złemu  pora- 
dzić. Bezwątpienia,  sprowadzają  one  zazwyczaj  niezmierne  klę- 
ski i  przestępstwa  za  sobą ;  lecz  większa  część  winy  spada  na 
tych ,  którzy  przez  upór  w  nieznośnej  niedorzeczności  i  bezpra- 
wiu popchnęli  do  tak  okropnych  i  niepewnych  środków  wyle- 
czenia. W  takim  y  oraz  w  kilku  podobnych  jeszcze  wypadkach 
życia  państwowego,  to  tylko  pozostaje  pytanie:  czy  człowiek 
jest  zobowiązany  i  moralnie  upoważniony,  znosić  bez  oporu 
gwałt  i  krzywdę,  dopóki  mu  one  zupełnie  nie  ścieśnia  celów  je- 
go życia  ?  czy  nie  ina  wcale  w  życiu  państwowem  położeń  da- 
jących prawo  ostateczności?  Rozumie  się,  iż  odpowiedź  dykto- 
wana męzkiem  uczuciem  i  szacunkiem  praw  ludzkicli,  nie  obej- 
muje w  sobie  ani  usprawiedliwienia  ambitnych  i  zdesperowa- 
nych spiskowców,  ani  obrony  i  osłony  okrucieństw  poczytywa- 
nych za  konieczne  środki  rewolucyjne.  Kto  zaś  pytania  pra^^ 
i  monJności,  odnoszące  się  do  tego  położenia,  a  milczeniem  zbyć 
się  nie  dające,  dobrze  rozważy  i  gruntownie  rozwiązać  się  postara, 
ten  nie  jest  wrogiem,  ale  owszem  troskliwym  przyjacielem  uza- 
sadnionego pilawa  i  powszechne]  pomyślności. 
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PRAWO    PUBLICZNE. 

A.    Prawo  panstwowk. 

a)  Filoiofloine  prawo  państwowe. 

§  23. 
1.   Pojęcie  tegot. 

Filozoficzne  prawo  państwowe,  jestto  uporządko- 
wany zbiór  zasad  prawnych,  określających  obowiązki 
i  prawa  zbiorowego  udziału  w  państwie,  o  ile  te  zasady 
odnoszą  się  z  jednej  strony  do  wewnętrznego  życia 
pojedynczego  państwa,  a  z  drugiej  o  ile  wedle  logicz- 
nej konieczności  wypływają  z  natury  państwa  w  ogóle 
i  pojedynczego  gatunku  i  rodzaju  tegoż  w  szczegól- 
ności. 

Na  cztery  przeto  punkta  bliższą  tu  uwagę  zwrócić 
wypada: 

1.  Określenie  pojęcia  państwa  i  ogólny  wybór  sto- 
sownego dlań  kształtu,  bynajmniej  jeszcze  nie  wystar- 
cza do  uporządkowania  zespolonego  pożycia.  Jeżeli 
cel  ma  być  dopięty,  to  powinien  pewien  szczególny 


Digitized  by 


Google 


211 

organizm  rozpocząć  swą  działalność  zupełną,  której 
wszystkie  pojedyncze  objawy  życia  państwa  dotyczące, 
najwyższej  władzy  państwowej  podlegać  winny.  To 
zaś  nie  może  się  dziać  dowolnie  i  bez  zasad,  lecz  wedle 
prawideł  logiką  usprawiedliwiony cłi. 

2.  Prawo  państwowe  obejmuje  stosunki «  prawne 
wszystkich  uczestników  w  państwie  jako  takicłi.  By 
przedmiot  dobrze  rozgraniczyć,  dwojaki  wzgląd  na 
uwadze  mieć  należy:  najprzód  objąć  wszystkie  prawa 
i  obowiązki ,  jakie  mają  zarówno  indywidua,  jak  całe 
warstwy  ludności  i  koła  towarzyskie,  co  do  zespolo- 
nego pożycia  w  państwie ;  a  powtóre  ograniczyć  się 
na  tych  tylko  zasadach,  które  regulują  stosunki  pań- 
stwowe. 

Według  tego  więc ,  treść  prawa  państwowego,  ze 
względu  na  osoby,  do  których  się  odnosi,  rozpada  się 
na  dwa  wielkie  działy: 

a)  Żądania*  prawne  zwierzchnika  'państwa.  On  to 
jest  wezwany  do  urzeczywistnienia  celu  państwa; 
,  a  w  myśl  tego  zadania,  częścią  do  zaprowadzenia 
i  utrzymania  odpowiednich  stałych  urządzeń: 
częścią  zaś  do  rozstrzygania  i  wykonywania  w  po- 
jedynczych wypadkach.  Do  tego  potrzebuje  mieć 
zapewnione  sobie  stanowisko  i  moc  wydawania 
rozkazów  w  potrzebnym  zakresie,  oraz  czuwania 
nad  znagleniem  do  wypełnienia  tychże.  Temu 
prawnemu  stanowisku  odpowiada  z  drugiej  stro- 
ny obowiązek  wszystkich  innych,  t.  j.  zbiorowych 
poddanych  do  posłuszeństwa^  szanowania  i  współ- 
działania. 
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h^  Żądania  prawne  poddanych  względem  państwa. 
Państwo  ma  popierać  cele  życia  pewnego  narodu; 
naród  zaś  jako  całość  i  jako  pojedyncze  jej  isto- 
tne części  składowe ,  ma  pełne  prawo  wymagać, 
by  przeznaczenie  to  było  o  ile  można  najdokła- 
dniejsze, które  to  prawo  już  w  samem  zresztą  po- 
jęciu o  państwie  leży,  a  przytem  w  skutek  .przy- 
jęcia przez  poddanycli  obowiązku  uległości  i  po- 
sług, jeszcze  bardziej  utwierdzonem  zostaje.  Wy- 
nikające ztąd  żądania  odnoszą  się  ostatecznie  do 
zwierzchnika  państwa,  jako  uosobiającego  je  i  ja- 
ko   posiadającego    potrzebną    do    wykonywania 
władzę  rządową.  Co  się  urządzeń  praktycznych 
dotyczę,  to  są  one  rozmaite  wprawdzie  w  roz- 
maitych gatunkach  i  poddziałach  państw;   jak- 
bądźby  jednak  były  materjalnie  wyposażone,  za- 
wsze do  dziedziny  prawa  należą,  ponieważ  i  tutaj 
bywa    zastosowane    przeprowadzenie  ich  mimo 
oporu   niechętnych,    i  ponieważ  zabezpieczenie 
przystużających  poddanym  korzyści,  stosownie 
do  szczególnego  celu  państwa  nie  może  być  sa- 
niowoli  zostawione ,  lecz  oparte  na  oznaczonem 
i  nabytem  prawie  wymagania. 
3.  Prawo  państwowe  zajmuje  się  li  ty\k(x.wewnętrZ' 
neni  życiem  w  państwie.    Państwo  jest  tu  więc  w  za- 
sadzie ,  jako  coś  w  sobie  zamkniętego  uważane;  tylko 
życie  w  obrębie  fizycznych  granic  terrytoryum  i  szcze- 
gólnego zadania  pewnej  myśli  państwa,  będzie  tu  ure- 
gulowane i  z  prawnej  strony  określone.  Dobrze  jednak 
pamiętać  przytem  potrzeba,  iż  ponieważ  każde  państwo, 
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faktycznie  nie  tylko  samo  jedno  istnieje  w  przestrzeni 
i  czasie ,  więc  już  przy  wewnętrznej  jego  organizacyi 
uważać  należy  na  obecność  innych  państw,  aby  posia- 
dać w  razie  potrzeby  gotowe  środki  do  zabezpieczenia 
prawa  i  nazewnątrz,  oraz  dla  tego,  iż  stosunki  pojedyn- 
czych uczestników,  nawet  w  ich  wewnętrznem  życiu 
mogą  przez  styczność  swą  z  zagranicą  ujrzeć  się  w  po- 
trzebie zaprzątnienia  sobą  czynności  państwa.  Na  tych 
powodach  oparte  urządzenia  i  zasady,  uwzględniają 
przeto  wprawdzie  fakt  istnienia  innych  państw,  lecz 
stanowiąc  pomimo  to  część  wewnętrznego  organizmu, 
wymagają,  aby  i  na  nie  zwrócono  uwagę  przy  nauko- 
wym wykładzie  prawnych  zasad,  do  niego  się  odno- 
szących. Ohcąc  uniknąć  zmieszania  przedziału,  na- 
leży tu  bezwątpienia  dobrze  i  ściśle  odróżnić  ^awiska 
wewnętrznego  życia  państwowego  i  następstwa  wyni- 
kające z  uporządkowania  zewnętrznych  stosunków  od 
tych  ostatnich  ściśle  wziętych,  a  które  należą  Ao  pra- 
wa międzynarodowego  (*). 


(^)  Nielogicznie  to  jest  i  niedogodnie  opracowywać  teorje 
odnoszące  się  do  zewnętrznych  z  życia  państwowego  wewnę- 
trznego płynących  stosunków,  jako  osobną  umiejętność  polity- 
czną, nazywaną:  „prawem  państw,"  a  mającą  neutralnie  stać 
między  prawem  państwowem  i  prawem  narodów.  Pewna  bo- 
wiem przygotowawcza  instytucja  i  jakaś  konsekwencja  z  niej 
płynąca,  albo  jeszcze  należą  do  kategoryi  wewnętrznego  ży- 
cia ,  albo  już  dotyczą  stosunków  kilku  od  siebie  niezawisłych 
państw.  Według  tego  więc  łatwo  je  rozdzielić ,  a  wtedy  to ,  co 
wewnątrz  ma  łączność ,  przedstawia  i  zewnętrznie  całość.  In- 
nego zdania  jest  Held.  S^llem  brt  8nfaffttng«red)ld  t.  I.  s.  26. 
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4.  Filozoficzne  prawo  państwowe,  tein  mianawicie 
się  różni  od  obowiązującego, .  ze  wyprowadza  zasady 
prawne  z  natury  państwa  w  ogóle,  a  z  gatunków  i  ro- 
dzajów tegoż  w  szczególności.  Istnieć  może  ustawa 
jakaś,  albo  dla  tego,  ^e  wysala  od  pewnej  zewnętrznej 
powagi  odpowiednią  moc  posiadającej;  albo  ponieważ 
jest  następstwem  wewnętrznej  potraeby,  a  wtedy  już 
bez  zewnętrznego  przymusu  i  rozkazu.  Te  dwa  rodza- 
je ustaw  nie  potrzebują  koniecznie  stać  w  sprzeczności 
ze  sobą,  albowiem  przepis  obowiązujący,  może  i  powi- 
nien być  nawet  racjonalny.  Obowiązująca  jednak  usta- 
wa może  być  nietylko  więcej  stanowczą  i  bardziej 
szczegóły  podnoszącą,  wtedy  gdy  z  wewnętrznej  po- 
trzeby pochodząca,  obejmuje  zazwyczaj  większy  za- 
kres i  bardziej  weń  wnika;  lecz  i  sprzeczności  są  na- 
wet między  temi  dwoma  rodzajami  ustaw  możliwe. 

Gdy  mianowicie  obowiązująca  powaga,  albo  mylnie 
zadanie  swoje  pojęła,  albo  mniema  iż  nie  może  nakazać 
zupełnego  przeprowadzenia  czegoś  roztropnego  z  po- 
wodu faktycznych  stosunków:  to  bezwątpienia  zrodzić 
się  może  większa  lub  mniejsza  różnica  pomiędzy  ^filo- 
zoficznem  a  obowiązującem  prawem.  W  tym  wypadku 
każda  z  tych  ustaw  ma  swoją  ważność  na  właściwem 
polu  i  żadna  z  nich  nie  szwankuje  od  istnienia  i  od 
względnej  słuszności  drugiej.  Inne  zaś  jest  pytanie 
(którego  w  tem  miejscu  rozbierać  bliżej  nie  będziemy), 
jak  należy  zastosować  w  życiu  tak  różniące  się  między 
sobą  ustawy. 

Ostatnia  wreszcie  przyczyna  ważności  filozoficzne- 
go prawa  leży  w  jego  logicznej  konieczności ,  jeżeli 
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chcemy  osiągnąć  oznaczone  roztropne  cele  życia;  czyli 
że  zapatrując  się  z  tego  stanowiska ,  nic  nie  ma  zna- 
czenia ,  co  nie  jest  albo  konieczne ,  jako  środek ,  albo 
roztropne  jako  cel.  Lecz  właśnie  dlatego,  iż  filozoficz- 
ne prawo  wynika  z  istoty  państwa  i  rodzajów  tegoż, 
więc  składa  się  z  dwóch  zasadniczo  różnych  części 
składowych,  a  mianowicie  z  prawideł  płynących  z  naj- 
powszechniejszej natury  państwa  w  ogóle,  służących 
zatem  jednakowo  wszelkim  gatunkom  i  formom  pań- 
stwa; i  z  takich,  które  wynikają  jedynie  z  szczególnych 
odcieni  myśli ,  służącej  państwu  za  podstawę  i  któ- 
re do  tego  szczególnego  odnoszą  się  zakresu.  Ożyli 
innemi  słowami:  filozoficzne  prawo  państwowe  rozpa- 
da się  na  ogólne  i  na  szczególne  pojedynczych  przez 
rozum  uznanych  gatunków  i  rodzajów  państw. 


§  24. 
2.  Hlstorja  llosolcsnego  prawa  państwowego- 

Umiejętne  opracowanie  filozoficznego  prawa  pań- 
stwowego rozpada  się  na  trzy  działy:  starożytności, 
wietów  średnich  i  nowożytnych  czasów;  w  każdej  al- 
bowiem z  tych  epok  całkiem  inaczej  pojmowano  pań- 
stwo. 

I.     Klassyczna   starożytność. 

Najgłówniejsi  pracownicy  i  w  tej  gałęzi  filozofii 
byli  Grecy ;  Rzymianie  pi-zyłączyli  się  do  nich  tylko 
jako  uczniowie  lub  naśladowcy.  Przyjazny  los  prze- 
chował nam  najważniejsze  dzieła  obudwu  tych  naro- 
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dów,  a  mianowicie :  obadwa  pisma  Platona  „o  pań- 
stwie"; i  „o  ustawach";  Aristotelesa  „Politykę"  oraz 
Cycerona  „Rozprawy  o  Państwie"  (te  ostatnie  wpraw- 
dzie tylko  w  urywkach).  Tym  więc  sposobem  pozna- 
nie i  ocenienie  usług,  jakie  klassyczna  starożytność 
w  tej  gałęzi  przyniosła,  jest  możliwe. 

Jak  to  zawsze  dziać  się  zwykło  i  jak  zresztą  za- 
wsze życzyć  należy,  filozoficzne  prawo  państwowe  Gre- 
ków i  Rzymian  nie  wypływa  z  czysto  osobistego  poj- 
mowania pojedynczego  pisarza,  lub  z  indywidualnego 
jego  zapatrywania  się  nażycie;  lecz  w  zasadzie,  opiera 
się  na  panującem  w  narodzie  pojmowaniu  życia  i  pań- 
stwa, starając  się  jedynie  rozpowszechnić  takowe  i  nau- 
kowo je  uzasadnić.  Zrozumienie  więc  tych  poglądów 
jest  nieodzownie  potrzebne  do  zrozumienia  literatury. 
Miarę  dają  tutaj  mianowicie  dwa  punkta,  na  których 
się  pojmowanie  życia  w  Helladzie  opierało.  Pierwszy, 
jest  brak  poważania  człowieka,  jako  człowieka.  Tylko 
obywatel,  i  to  o  ile  bierze  udział  w  kierowaniu  spra- 
wami ogółu,  ma  jakieś  znaczenie ;  lecz  temu  stosun- 
kowi zostaje  poświęconą  jego  indywidualność  i  przy- 
rodzone prawo  a  nawet  w  razie  potrzeby  i  prawa  in- 
nych. W  obywatelu  człowiek  znika  i  uważany  jest 
tylko  jako  uczestnik  państwa ;  cudzoziemcy  są  pozba- 
wieni wszelkich  praw,  robocze  klassy  prostemi  narzę- 
dziami, niewolnikami  konieczności.  Drugim  punktem 
zaś,  jest  pojmowanie  państwa  nie  jako  porządku  w  ze- 
spolonem  pożyciu,  lecz  tylko  jako  zespolone  życie. 
Obywatel  pojedynczy  nie  dąży  w  państwie  do  pewnych 
własnyeh  i  samodzielnych  celów,  lecz  jest  tylko  orga- 
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niczną  częścią  całości,  żyjąc  jedynie  dla  jej  celów 
i  w  jej  celach,  O  tyle  tylko  poiyiyślność  całości  jest 
jego  także  pomyślnością,  o  ile  go  jako  część  składową 
tej  całości  obejmuje.  Państwo  nie  istnieje  dla  obywa- 
tela, lecz  przeciwnie  on  dla  państwa,  które  powinno 
być. uważane  jako  żywy  organizm,  stający  ponad  po- 
jedynczym człowiekiem  nie  tylko  p<>tęgą  ale  i  prawem. 
Dodać  wreszcie  należy,  że  przynajmniej  Grecy  nie  od- 
dzielali dość  ściśle  prawa  od  moralności,,  zkąd  pocłio- 
dziło',  że  ilekrotnie  stosunek  jakiś  okazywał  się  roz- 
tropnym, nigdy  nie  wątpiono  o  istnieniu  formalnego 
prawa  do  zaprowadzenia  go. 

W  pośrodku  tych  dwóch  poglądów  stoją  obadwa 
dzieła  Platona  i  mają  wysokie  znaczenie  w  historyi 
cywilizacji,  jako  genialne  i  stanowczo  przeprowadzone 
ich  wyrażenie.  Pod  innemi  natomiast  względami  dzieła 
te  bardzo  między  sobą  się  różnią.  Księgi  ,,o  Państwie" 
przedstawiają  skończony  ideał  Platona  i  zajmują  się 
wykładem  pojęcia  dobra  samego  w  sobie  (sprawiedli- 
wości). Wynikiem  z  tego  jest  zasada  całkowitego  spo- 
żytkowania jednostki  dla  interesó>y  ogółu,  a  to  w  taki 
sposób  w  jaki  się  okaże  najętosowniej.  Pojedynczy  nie 
rozporządza  ani  swem  ciałem,  ani  umysłem,  ani  mająt- 
kiem— rlecz  dostępuje  najwyższego  szczęścia  ludzkiego 
wtedy  dopiero,  gdy  całość  najpomyślniej  się  rozwija* 
W  swoich  ^Ustawach"  Platon  bardzo  odchodzi  od  te- 
go ideału,  ograniczając  swe  wymagania  Jedynie  do 
zdolności  działania  człowieka.  Lecz  i  tutaj  niema  mowy 
o  przyrodzonem  prawie  ludzi ;  nie  tylko  zatrzymano 
-jeszcze  niewolnictwo,  ograniczenie  kupców  i  wszelkich 
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przemysłowców;  lecz  nawet  życie  wolnego,  to  jest 
udział  w  rządzie  biorącego  obywatela ,  powinno  się 
stosować  do  pożytku  ogółu,  nawet  co  do  najdrobniej- 
szycłi  szczegółów  domowego  życia, 

Arsitoteles  zupełnie  inaczej  przedmiot  ten  rozbie- 
ra; pomimo  tego  niczem  się  jednak  pogląd  jego  w  za- 
sadzie nie  różnL  Nie  stawia  on  ideału ,  lecz  krytykuje 
tylko  to.  co  istnieje.  Za  główne  zadanie  położył  sobie, 
poszukiwać  właściwości  znany  cli  mu  kształtów  pań- 
stwa, o  ile  one  dla  powszechnego  dobra  znaczenie 
mają,  rady  swoje  do  tego  przydając;  lecz  i  on  wycho- 
dzi z  pojęcia  życia  zespolonego  i  zapoznaje  tem  samem 
prawa  i  obowiązki  jednostki. 

Dzieło  Cycerona  daleko  mniejsze  ma  znaczenie 
i  mniej  jest  oryginalne,  ia  wielokrotnie  wstępuje  w  śla- 
dy Aristotelesa. 

II.  Wieki  średnie. 

Od  czasu  gdy  Chrześcijaństwo  określiło  ogólne  poj- 
mowanie życia,  zupełnie  inny  nastąpił  kierunek,  inne 
znaczenie  zespolonego  życia,  skutkiem  wprowadzonego 
przez  religję  Chrześcijańską  oceniania  człowieka,  jako 
człowieka,  oraz  oW«j  klassycznemu  społeczeństwu  zu- 
pełnie obcej  zasady,  czynnej  miłości  bliźniego.  Już 
w  tem  leżała  konieczność  stworzenia  nowej  filozofii 
państwa;  życiu  ludzkiemu  dostał  ^ię  osobisty  cel 
w  udzialie,  a  każde  indywiduum  otrzynaało  od  Boga 
pewne  przeznaczenie  odnośnie  do  siebie  samego  i  do 
drugich.  Obok  tego  wszystkiego  zaś,  powstał  jedno- 
cześnie zupełnie  nowy  pogląd  na  zespolone  pożycie 
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w  państwie.  Nowe  chrześcijańskie  zapatrywanie  się  na 
świat,  przypuszczało,  że  najwyższym  sterem  ludzkich 
spraw  samo  BóstWo  się  zajmuje.  Państwo,  któryby 
w  sobie  całe  ogarnęło  Chrześcijaństwo,  i  w  któreip 
pojedyncze  kiaje  podrzędnemiby  tylko  były  częścia- 
mi, było  według  tego  pojmowania  środkiem  przez 
obowiązek  wskazanym.  Istoty  tego  pojęcia  bynajmniej 
nie  zmieniła  okoliczność,  iż  rząd  tego  świętego  Rzjrm- 
skiego  państwa  Chrześcijańskiego  rozdzielono  pomię- 
dzy świeckiego  i  duchownego  naczelnika.  Cel,  a  mia- 
nowicie popieranie  Chrześcijańskiego,  Bogu  miłego 
życia,  był  w  obydwóch  częściach  tego  Boskiego  pań- 
stwa ten  sam,  zarówno  w  świeckiej,  jak  w  duchownej: 
środki  i  formy  były  tylko  różne. 

W  ciągu  stulecia  następującego  po  zburzeniu  pań- 
stwa Rzymskiego,  mało,  dla  umiejętności  zrobiono; 
ztąd  tei  i  liczba  pism  zajniujących  się  filozoficznem 
prawem  pań8tw;owem  w  średnich  wiekach,  jest  w  ogóle 
mała.  Nie  zewszystkiem  wszakże  zbywa  na  traktatach 
o  pojęciu  państwa;  owszem,  dzielą  się  one  nawet  na 
kilka  rodzajów,  które  dobrze  od  siebie  odróżniać  wy- 
pada. 

Zdarzało  się  bowiem  najprzód,  że  właśnie  wykształ- 
ceńsi  ludzie  nie  zawsze  podzielali  tylko  co  wspoioinio- 
ny,  chrześcijański  pogląd  na  życie;  ponieważ  trochę 
wiadomości,  jakie  posiadali,  czerpali  w  pismach  ludów 
starożytnych,  a  więc  przejmowali  się  pogańską  filozo- 
fią życia.  Tym  sposobem  powstały  dwa  różne  w  zasa- 
dzie rodzaje  traktowania  ogólnych  kwestyi  o  państwie. 
Jeden  był  słusznym  wyrazem  pospolitego,  w  narodzie 
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przyjętego  poglądu,  a  więc  chrześcijańsko -teokraty- 
czny;  drugi  szedł  natomiast  za  filozofją  starożytnych, 
a  mianowicie  Aristotelesową,  o  ile  ją  zresztą  rozumiał. 
Ten  ostatni  był  wprawdzie  jakby  tylko  roślina,  ź  pod 
obcego  przeniesiona  nieba,  nie  posiadał^bowiem  zdro- 
wej podstawy  w  źy wem  zapatrywania  się  narodu,^  i  dla 
tego  chorowite  było  jego  życie;  łatwo  jednak  ucho- 
dził za  coś  lepszego  jako  uczony.  Na  rzeczywistość 
nie  miał  wszakże  najmniejszego  wpływu. 

Inna  różnica  w  tem  znowuż  polegała,  że  zewnątrz 
chrześcijańskiego  pojmowania  państwa,  znowu  był  sta- 
nowczy rozbrat.  Jak  w  życiu  samem  toczyła  się  kłó- 
tnia o  panowanie  między  cesarzami  a  papieżami,  Grwel- 
fami  a  GibelHnami;  i  jak  z  jednej  strony  żądano  dla 
papieża,  jako  duchownego  namiestnika  Bożego  na  zie- 
mi, prawa  zwierzchności  w  rzeczach  świeckich —  tak 
samo  z  drugiej  strony  clla"ćeśarzów,  jako  równie  od 
Boga  przeznaczonych  do  dzierżenia  świeckiej  władzy, 
wymagano  niezależności  w  sprawach  doczesnych :  tak 
samo  też  i  w  pismach  odbijają  $ię  obadwa  te  poglądy. 
Gweify  i  Gibellini  mieli  swoje  filozoficzne  prawo  pań- 
stwowe. 

Między  pismami  średnio wiecznemi,  następne  jako 
przykłady  tych  trzech  kierunków  przytoczyć  można: 

Chrześcijańsko -teokratyczne  sprzyjające  ducho- 
wnemu naczelnikowi :  Tomasz  z  Akwinu  (De  rebus  pu- 
blicis  et  principum  institutione),  i  Izydor  Isolanus  (De 
regum  principumąue  institutis). 

Oparte  na  chrześcijańskiej  zasadzie  w  kierunku 
Gibelinów  są  np.  Dante  (De  monarchia),  i/amKi^  (De 
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translatione  imperii);  P.  z  Andlo  (De  iraperio  romano- 
germanico). 

Z  pism  idących  za  Grekami  i  Rzymianami  szcze- 
gólnie na  uwagę  zasługują:  Aegtdius  Romahus^  Engel- 
berłus  Admontensis^  F.  Pałnciiu^ —  przed  wszystkiemi 
ZS&  Macehiarelli  vr  swoich  rozprawach  nad  Liwiuszem. 
7.  H  Majer,  F.  K.  Eichhorn  i  &tdhl  uczynili  dopiero 
teorje  te,  zupełnie  przystępnemi  dla  naszych  nauko- 
wych form  i  potrzeb. 

III.  Czasy  nowożytne. 

Dwa  wydarzenia  obaliły  scholastyczno  -teofcraty- 
•czną  filozofią  wieków  średnich.  Najprzód  praiełom 
w  nauce,  spowodowany  częścią  powszechnem  wskrze- 
szeniem oświaty  klassycznej,  częścią  zaś  nową  metodą 
badania,  przez  Bakona  postawioną;  a  po  wtóre  refor- 
macja, z  którą  teorja  o  uniwersalnem  państwie  całego 
K^hrześcijaństwa  pogodzić  się  nie  mogła,  i  kt.óra  dała 
popęd  do  rozamrt>wych  l>adań  we  wszystkich  dziedzi- 
nach umysłu  ludzkiego.  Wpływ  jednak  t/ch  zdarzeń 
powoli  dopiero  nastąpił,  poniewasi  kościelne  spory 
przedewszystkiem  powszechną  uwagę  zajmowały. 

Hugo  Groiim  wystąpił  jako  założyciel  nowej  filo- 
zofii prawa  państwowego;  usiłowanie  wynalezienia 
prawa  filozoficznego,  regulującego  wzajemne  stosunki 
narodów,  zaprowadziło  go  do  ogólnego  zastanawiania 
się  nad  ostatniemi  racjonalnemi  źródłami  prawa  w  ogóle 
a  prawa  państwowego  w  szczególności.  On  to'  ^parł 
prawne  powstaw^ariie  państwa  na  powszechnej  tigodżle 
między  uczestnikami,  oraz  przyjął  jako  jirży  czy  nę  za- 
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wiertnią,  tejże,  wyłącznie  potrzebę  uporządkowanego 
zespolonego  pożycia.  Według  niego  pierwotny  pra- 
wny stan  jednostki,  było  zupełne  nieograniczenie  jej ; 
o  ile  możności  zaś  najmniejsze  ograniczenie  je^t  i  w  pań- 
stwie wymaganiem  prawa  i  praktyczności*  Wybór  mię- 
dzy rozmaitemi  urządzeniami  państwa,  pozostawił  je- 
dynie wz^ędom  na  ich  pożytek. 

Racjonalna  ta  zasada  zyskała  powszecłme  uznanie; 
rozwinięcie  jej  wszakże  różnie  wyrabiało  się  u  rozmai- 
tych narodów,  w  miarę  tego  czy  wpływały  potrzeby 
i  doświadczenie,  czy  też  właściwości  umysłowego  za- 
patrywania się. 

Najprród  v  Anglii  przyjęto  i  dalej  wykształcono  tę 
nową  teorją  kontraktu  państwowego.  Tutaj  walka  Stu- 
artów przeciw  wolności  narodu  wywołała  potrzebę 
znalezienia  ogólnej  podstawy,  naktórejby  oprzeć  mo- 
żna praktyczne  w  życiu  usiłowania.  I  stało  się,  iż  zaró^ 
wno  stronnicy  Stuartów,  jak  i  ich  przeciwnicy  powoły- 
wali się  na  teorją  powstawania  państwa  lut  drodze  wolnej 
umowy.  Na  czele  pierwszych  stał  TLHohbes  (wswjch 
'  obydwóch  dziełach:  „DCfCiye''  i  „Leviathan")  i  wywo- 
dził nieograniczosią  pełnoinooność  władzy  królewskiej 
^d  niedającego  się  cofnąć  przelanym  jej>  które  nakazuje 
obawa  popadnięcia  w  stosunek  pąwszechnego  bezpra- 
wia. Przeciwnicy  jego ,  Lock^  i  4.  Si^ney  wyprowa- 
dzali odpowiedzialność  najwyższej  władzy  także  z  tej 
samej  teoryL 

Dopiero  rewolucja  1688  faktycznie  rozstrzygnęła, 

gdy  ostatnie  pojmowanie  zwycięztwo  odniosło;  cho- 

.xuaż  powoli,  ale  potrochu,   i   umiejętność   odstąpiła 
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w  Anglii  od  teoryi  o  bezwarunkowym  posłuszeństwie. 
Prawo  filozoficzne  państwowe  nie  wiele  zostało  w  kra- 
ju tym  v^zfoogacone  późnie jszemi  pracami/  'Di  Lolme 
przeprowadził  dalej  naukę  o  ptóstwie  prawnem ,  sta- 
wiając ją  w  umiarkowany  sposób  i  z  firancuzkim  kolo- 
rytem, jako  naukową  podstawę  jedyńó władztwa  z  re- 
prezentacją narodową.  Godmn  i  Ben Aam  ^rózmn^W  ją 
potem  na  zasadacli  republikańskich;  Burkę  dowodził 
znaczenia  władzy  panującego  i  wyźsj^cłi  warstw  to- 
warzystwa; Bofjóyer  nakoniec  (Oommentaties  on  uni- 
versal  public  law  1854)  usiłuje  teraz  połączyć  podsta- 
wę racjonalną  z  obowiązującą,  religijną. 

Teorja  państwa  prawnego  musiała  i  w  HoUandyi 
walcząc  torować  sobie  drogę  przez  szeregi  obrońców 
nieograniczonej  i  z  Bożego  upoważnienia  jakoby  po- 
wstałej władzy.  Reprezentantami  tamtej  są  mianowi- 
cie: Th.  Graswinkel  i  J.  F.  Horn^  którzy  pewne  imię 
sobie  zyskali ;  przeciw  nim  występował  przedewsźyst- 
kiem  U.Huber  (De  jurę  civitatis,  1705),  tem  się  szcze- 
gólnie odznaczający,  że  tłomaczy  powstanie  państwa 
na  drodze  umowy,  nie  tylko  bojaźnią  zewnętrznej 
pomocy,  lecz  opiera  się  przede  wszy  stkiem  na  towarzy- 
skiej i  moralnej- naturze  człowieka.  Gdy  weźne  zjawie- 
nie się  B.  Spinozy^  przeminęło  beż  stanowczego  wpły- 
wu na;  naukę  prttwa  państwowego,  zwrócili  się  znowu 
o  wiele  już  później  Van  den  Tez  i  de  Wal  do  teofyi 
kontraktu,  w  myśli  niemieckiej  filozofii  prawa. 

We  Francy%  dopiero  Montesąmeu  i  J.  J.  Rousseau 
doprowadzili  filozoficzne  prawo  państwowe  do  naj- 
wyższego umiejętnego  rozwoju.  Pierwszy  w  swem,  na 
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cały  świat  sławuem  dziele  „O  duchu  ustaw"  (1748, 
przerobione  1757)  postawił  sobie  za  zadanie,  uiętylko 
teorją  prawną,  lecz  wzbogacił  doty czasowe  pojęcia 
prawdziwie  nowęmi  myślami,  .  Po  części  zwrócił  on 
uwagę  Jja  to ,.  i%  na  umysłowe  przymioty  narodów^ 
a  zatem  i  na.  państwowe  ich  potrzeby  i  zdolności 
w  niesieniu  usług,  stanowczy  wywiera  i?vpływ  natura 
miejsca  zamieszkania;  po  części. odszukał  w  różnych 
formach  państw  odpowiedni  sposób  myślenia  narodów; 
po  części  nakoniec  wskazał,  że  potrzeba  rozdzielić 
władzę  państwową,  a  każdy  rodzaj  jej  czynności  po- 
wierzyć  pojedynczym  osobom ,  celem  zabezpieczenia 
prawa  i  wolnością  On  to  także  zalecił  połączenie  dzie- 
dzicznej królewskości  z  reprezentacją  narodu,  jako 
najlepszą  formę  nowożytnego  państwa,  i  więcej  niż  kto  ^ 
inny  przyczynił  się  tem  samem  do  jej  rozpowsze- 
chnienia. 

Natomiiist  Rousseau  (mianowicie  w  swem  „Du 
contrat  social"  1752)  przeprowadził  aż  do  ostatnich 
konsekwencyi,  wymownie  i  z  bardzo  ścisłą  napozór 
logiką,  teorją  pierwotnej  wolności  i  równości  ludzi, 
oraz  pąwst^^nia  państwa  przez  umowę^  Celem  państwa 
wedla  niego,  jest  równa  pomyślpość  ogółu,  a  pyawo 
narodu  do  wolności  tiigdy  nię  ulegają(Je  Utracie. 
Wpływ  obydwóch  pisarzy  był  równia  rozległy,  jak 
trwały  i  okazuje  się  bardzo  wyraźnie  w  obfitej  litera- 
turze, wywołanej  w  koń<iu  XVIII  weku  ogromnym 
przełomem  politycznym  we  Francyt.  Rzecznicy  umiar- 
kowanego poglądu,  jak  np.  Necker,  Mownier^  Mulouet^ 
poszli  w  zasadach  za  Montesquieu;  natomiast  stronnicy 
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radykalnego  pr2ic:wr,otU  i  rzeczypospolitej  i^ę,  Rous- 
seau, ja^ :  Syiyeę^  Condorcetp  TargeU  Qudin.  Z^  cesar- 
styf a  5  zewnętrzne  powody  nie  pozj«ralały  rozy^ijać  się 
filozofii  p^awa  państwowego;  natomiast  restauracja 
Burbonów  dała  nowy  popęd,  a  mianowicie  w  dwóch 
różnych  od  siebie, kierunkach.  Najprzód  powstała  pod 
względem  naukowym  o  wiele  poważniejsza,  politycz- 
nie oględniejszą ,  a  mianowicie  w  kwesty  i  reprezenta- 
cyi  narodowej  dla  całego  stałego  lądu  zą  wzór  służąca, 
szkoła  zwolenników  państwa  prawnego.  Tak  przede- 
wszystkjem :  B.  Oonstant ,  Rossi ,  Guizot  i  w-  !•  Po- 
wtóre  zaś,  wystąpił  nowy  teokratyczny  pogląd,  natar- 
czywie walczący  przeciw  nowożytnemu  państwu,  któ- 
rego znajcomitymi  przedstawicielami  byli:  de  Maislre^ 
Bonąld  i  Ballanche. 

W  Niemczech  obrabianie  filozofii  prawa  państwo- 
wego bezpośrednio  wiąże  się  z  wystąpieniem  Groliu- 
sza.  Pufendorfhyl  pierwszy,  który  jego  naukę  z  kate- 
dry uniwersyteckiej  ogłosił.  Za  nim  poszedł  ThomasiuSj 
a  poiłem  Wolf;  wszyscy  zwolennicy  teoryi  kontraktu 
i  państwa  prawnego,  chociaż  różniący  się  trochę 
w  pojippwąniu  i  wywodzie.  Ten  pogląd  na  państwo^ 
najlepiej  jednak  został  u^sasadniony  co  do  formy,  naj- 
jaśniej wyłożony  i  najbardzicg  rozpowszechniony  przez 
Kanta  (m^tapt^^^fd^c  8tnfanflflflriłnbe  ber  9le(*tólc^r€  1798). 
Na  setki  liczyć  można  pisarzów  w  samych  Niemczech^ 
między  którymi  wielu  słynnych  i  znakomitych  mężów. 
Tak  między  innymi:  Hoffbauer^  Bauer ^  ^'H^ff-f  GroSy 
Hółłecjc^  przed  wszyptkiemi  zaś  Martin^  któr^ego  prze- 
wodnik pr?ęz  dłubie  lata  był  w  Ąustryi  przez  rz^ 
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przyjęty.  Później  pojawiła  się  bezwątpienia  większa 
samodzielność 5  tak,  źe  dzisiaj  istnieje  w  Niemczech 
daleko  większa  liczba  szkół  filozofii  prawa  państwowe- 
go, niź  w  jakimbądź  innym  kraju.  Jako  najznamienitsza 
między  niemi  okazuje  się  szkoła  ^^r6«rto ,  Krausego 
znakomicie  teraz  przez  H.  Ahrensa  reprezentowana, 
a  nakoniec  Hegla.  Nie  ma  co  już  mówić  o  tem,  że 
i  w  Niemczecłi  wystąpiła  reakcja,  po  części  słuszna,  po 
części  nieusprawiedliwiona,  przeciw  atomistycznemu 
odosobnieniu  człowieka,  przeciw  pojmowaniu  państwa 
wyłącznie  jako  instytucyi  prawa,  oraz  przeciw  wywo- 
dzeniu onego  z  kontraktu.  Stało  się  to  zaś  w  dwóch 
kierunkach.  Z  jednej  strony  usiłowali  K.  L,  v.  Haller 
i  Jarkę  oprzeć  znowu  władzę  pakującego  nasamoistnem 
prawie;  a  z  drugiej  za  to  strony,  chcieli  A.  Miillei'-, 
Stahl  i  Krauss  dać  władzy  państwowej  Boskie  pocho- 
dzenie, w  odmienny  wprawdzie  sposób  tego  dowodząc. 
Naturalna  przeto  potrzeba  prowadzi  w  Niemczech  i  to 
właśnie  obecnie  do  takiej  filozofii  prawa  państwowego, 
któraby  zadość  uczyniła  rozmaitym  możliwym  i  uspra- 
wiedliwionym pojmowaniom  państwa  i  jego  celów, 
t.  j.  któraby  względną  słuszność  każdego  z  nich,  ale 
tylko  taką,  przyznała.  Najpomyślniej  udała  się  podo- 
bna próba  Bluntschtemu  (^JfTflemeineS  »Staat8red)t  2-gie 
wydanie  1857). 

Ponieważ  od  najdawniejszych  czasów  zewnętrzne 
stosunki  nie  sprzyjały  we  Włoszech  rozwojowi  nauki 
o  państwie ,  nie  należy  się  przeto  dziwić ,  że  zdolny 
ten  naród  nie  zrobił  na  tem  polu  tyle  co  inne  narody, 
ale  dziwić  się  raczej  można ,  ie  tyle  nawet  dokonał. 
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Wprawdzie  dopiero  w  połowie  18 •  wieku,  pojawiają 
się  tu  znamienitsze  utwory;  a  od  tego  czasu  bardzo 
mało.  Większość  Włocliów  przycliylii  się  do  tej  filo- 
zofii państwa  prawnego  (mianowicie  wedle  zasad  Kan- 
ta)^ która  do  nicli  z  Austryi  przecłiodziła;  i  zaliczyć  tu 
można  oprócz  dawniejszego  pisarza  Lampredi,  pomię- 
dzy nowszymi :  Baroli,  Rinaldini^  Tolomei  i  Soria  di 
Crispan.  Inni  idą  za  teorją  Krausego  jak  Melchiorre, 
Amhrosoli  i  Boncampagni.  Zupełnie  samodzielne ,  ge- 
njalne,  lecz  nieprzystępne  ze  względu  na  styl  są  dzieła 
Romagnost. 

Wspomnieć  nareszcie  wypada  pisma  w  Zjednoczo- 
nych Stanach  północnej  Ameryki  wydane.  Zbytecznem 
wzmiankować,  że  występują  tutaj  tylko  zwolennicy 
państwa  prawnego;  w  młodej  tej  jednak  literaturze, 
spotykamy  juź  kilku  znakomitych  pomiędzy  nimi. 
Nie  mówiąc  juź  o  tych,  co  sobie  za  zadanie  postawili 
obronę  odłączenia  się  od  Anglii  (jak  Payne,  I.  Adams, 
i  Livingątone),  wymienić  należy  znamienitych  wydaw- 
ców „Federalisty:^  A.  Hamilton^  Jay  i  Madison;  oprócz 
tego  zaś  mniej  lub  więcej  zajmujących  się  wykładem 
obowiązujących  praw,  jak  Marschal,  Story^  a  przed 
wszystkimi  genjalny  obrońca  południa  i  niewolnictwa, 
Calhoun  (^). 


(1)  Wielokrotnie  obrabiano  histoiją  filozoficznego  prawa 
państwowego ;  następne  dzieła,  uzup^iając  się  wzajemnie,  daią 
obfity  przegląd:  A.F.  Glaaey:  ®ef(i)id)te  bed  Wed)tA  bfrSemunft. 
Lipsk  1739.  H.  F.  Stahl:  ®efd)td)te  bfr8led)tópl)Hofo|>t|ie.  3-ciewyd. 
Heidelberg  1853.  KF.M.  Hinricht:  %t\i)\iiit  ber  0ted)t^  unb 
€taQte)»rin)ipim,  feit  ber  Weformation  I-m.  Lipsk  18484852.  /. 
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§.  95. 
3.  j^nacieb^e  idośollcsńego  prkwa  pańbiirowegd 

Państwo  istniejące  i  działające  potrzebuje,  z  po- 
wodu niedostateczności  ludzkiego  wykształcenia,  obo- 
wiązującego  prawa,  t.  j.  rozkazu  pochodzącego  od  ja- 
kiejś przyznanej  powagi ,  przez  ogół  w  całości  przyję- 
tego, a  przez  zbiorową  władzę  wykonywanego*  Teorja 
wysnuta  z  natury  państwa,  za  pomocą  uporządkowa- 
nego myślenia,  cżyK  filozoficzne  priwo  państwowe, 
nie  posiada  takiej  zewnętrznej  mocy;  sprowadza  ono 
za  sobą  tylko  logiczną  koriieózność,  ale  nie  faktyczną. 
Pomimo  to,  podobny  system  zasad ,  wysnutych  wyłą- 
•cznie  z  rozumu  i  jedynie  na  wewnętrznej  swej  opar- 
tych prawdzie,  nietylko  dla  uiiiiejętności  ma  znaczenie; 
owszem  i  w  życiu  jest  on  wielce  ważnym,  jeżeli  tytko 
zostaje  trafnie  i  we  właściwych  żastósowtoy  gra- 
nica!ch  (*). 


H.  Ftchie:  ©ic  p^ilo\op^iii^t  8ef)re  Dom  Staaf,  8lc(^t  unb  SItłe  in 
^eutfd>Iaiib,  ^rantrtid)  onb  (Sńglanb  bon  ber  aRifte  be)  18.  3fa(|t^un^ 
*ert9.  Lipak.  1850.  JR.  Mohl  5)le  ®efd)id)te  unb  Sitereitur  ber  Stoató- 
toi}ffnfcf}aften  L  Erlangen.  1855.  s.  217.  F.  VorUnder.  ®efci)icf)te 
ł)er  pl)iIofo{)I|ifd)en  SRoralir,  %lĄi^*,  uńb  $taat9(e^re  ber  Snglanber  u. 
^ronjofcn.  Marburg.  1855.  R.  Bldckey.  History  of  the  political  li- 
l-eratare  from  the  earliest  times  I.  ll.  Łónctyii  18d5.  </.  Fehr. 
Śafmi(te(|ing  un^  (Sinfiu^  ber  politifcfien  i^eorien.  Inspruck  1855. 

{})  Małe  poważanie y  które  ludzie  pozytywnym  oddani  nau- 
kom ,  okazują  nieraz  filozoficznemu  prawu ,  pochodzi  ztąd ,  iż 
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Filozoftczne  pra^ifo  państwowe  -^  dwojakim  kie- 
^'anku  jest  wainó  pod  Względem  naukowytri,  t.  j.  pod 
względem  oświecania  człowieka  o  riim  samym  i  ó  świe- 
cie. iJajprzód  Ła^dzo  zajińuj^^  j^st  rzeczą  wiedzieć, 
jakiego  rodzaju  prźymudo^^e  obowiązki,  śfav^ia  czło- 
wiekowi fycie  jego  ^  peWriym  gatunku  państwa',  we- 


W  umićjętnosci  tój  ^eló  popółniono  pomyłek ,  lub  iłdinaozy  się 
nieporożumiemem.  Trudno  najprzód  zaprzeczyć ,  że  ciEęsto  bar- 
dzo źapoznś.^^aną  byWa  istota  i  znaczenie  filozofii  prawa ,  przez 
chęć  przydania  mt  bezpośredniej  przeWagi  nad  pi^aWetn  obowią 
zującein,  oraz  usunięcia  tego  ostatniego  a^  razie  wównętrznej 
sprzecztLośof,  naWet  z  ^Iststiej  jego  dziedziny,  t.  j.  z  zastosoWat- 
nia  w  życiu.  Fowsta^alć  przecii^dco  temu,  n^upełniej  jest  upo- 
iliraźniony  obrońca  p^awfl  pozytywnego.  Z  takiego  wszakże  nad- 
użycia byiiajm'niej  nie  wypływa,  jakoby  prawo  filozoficzne  Wwła- 
ściWyti^  ditytń  ^^rósie,  a  mianowicie  ^  oświecaniu  jakie  są  roz- 
tropne środki  przymusowe  ^  państwie,  nie  miało  upoważnienia 
do  działania  i  było  błędein.  PowtÓre,  mylą  się  ci,  co  zarzucając 
praWu  filozoficznemu  brak  stanowczości ,  ódma'v^iają  mu  wszel- 
kiej teiń  saniem  wartości.  Rozumie  się ,  iż  tam  gdzie  wyłącznie 
-chodzi  o  wyciągnienie  za'sad  z  istoty  rzeczy,  tam  trtidno  źrądać, 
by  wszelkie  możliwe  drotoiazgf  były  riźebrane  :  formy,  liczebne 
orzeczenia  1 1.  d.  bardzo  rzadko  mbżia  Wyprowadzić  z  i^ewnę- 
trznęj  natury  jakiegoś  stosunku.  Więc  ńiei^ozsądkiem  jest ,  iry-- 
magać  ][)odobnych  szcs^egittói^  i  możliwych  przypadkowości  ód 
filozofii  prawa;  umiejfętności  zaś  trudno  na^et  robić  wyrzuty, 
że  nie  odpowiedziała  na  pytanie,  które  Wcałef  dfo  niej  nie  należy. 
Jeżeli  zaś  ów  brak  stanowczych  postanowień  w  f em  polega,  że 
ten  lub  ów  badacz  nie  dość  jilsno  obmyślslł  lUb  ^rzekł  ^oje 
twierdzenie,  to  plfz^Cież  niezdolność  pójedyncafego  dyletaiAii  nie 
upoważnia  do  rotiieńisi  zrzutu  rzeczy  samej.  Ows^zem,  jest  bar- 
dzo możliwem ,  wypowiedzieć  zasady  filozoficznego  prawa  piń- 
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wnętrzna  juz  sama  konieczność;  czyli  innemi  słowami: 
jakiego  rodzaju  nieuniknionym  ograniczeniom  ulega 
wolność  i  samodzielność  człowieka,  ponieważ  w  ogóle 
nie  może  on  żyć  nie  w  państwie,  lecz  przeciwnie  musi 
się  znajdować  w  pewnym  stosunku  państwowym  i  żyć 
w  nim  odpowiednio  do  stopnia  swej  cywilizacyi,  Po- 


stwowego  z  całą  logiczną  ścisłością,  a  zresztą  i  obowiązujące 
prawo  znajduje  nieraz  takich  interpretatorów,  że  odpowiedzi  ich 
zupełnie  nie  zadawalniają.  Trzecią  przyczyną  lekceważenia, 
a  podobno  najczęstszą,  jest  ogromna  różność  zdań  międsy  auto- 
rami filozofii  prawa  państwowego.  Wszelka  teorja  traci  na  sza- 
cunku skoro  opracowujący  ją  w  rażąoem  ze  sobą  stoją  nieporo- 
zumieniu co  do  treści  san>ej  naukL  Bo  za  którymże  z  nich  iść 
wtedy  można  i  należy?  Że  własny  wybór  trzeba  zrobić  między 
różneroi  zdaniami,  jest  bezwątpienia  słuszne;  a  równie  trudno 
zaprzeczyć,  iż  bardzo  wiele  mylnych,  a  nawet  całkiem  sensu  nie 
mających  rzeczy  pisano  w  filozoficznem  prawie  państwowem. 
Te  różnice  wszakże,  a  po  części  i  błędy,  nie  upoważniają  bynaj- 
mniej do  odrzucenia  samej  nauki  i  trafnego  onejże  zastosowania. 
Sozsądny  czytelnik  powinien  wynaleść  prawdę,  a  nawet  jest 
w  stanie  to  uczynić.  Gdy  wszakże  nie  myślący  i  powierzcho- 
wnie się  tylko  przedmiotem  zajmujący,  nie  umieją  sobie  dać 
rady,  to  zupełnie  tak  samo  w  każdej  umiejętności  dziać  się  zwy- 
kło- Trudno  nakoniec  przemilczeć,  iż  poczwarte ,  —  największa 
liczba  systematów  filozoficznego  prawa  państwo>^'ego  o  tyle  sa- 
ma na  naganę  zasłużyła ,  że  nie  .przypuszcza  możliwości ,  aby, 
bez  obrażenia  rozsądku,  rozmaicie  państwo  pojmować  można. 
Tym  sposobem  będą  te  systemata  zawsze  jednostronne,  a  sto- 
sunkowo mylne,  chociażby  najtrafniej  obrobiły  pojedynczą  przez 
siebie  przyjętą  myśl  o  państwie.  Lecz  i  temu  łatwo  zaradzić. 
Teorją  podaną  błędnie,  jako  bezwarunkowo  prawdziwą,  dość 
uważać  i  zastosowy wać  jako  względnie  tylko  słuszną. 
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równanie  korzyści  zespolonego  życia  w  państwie  z  ofia- 
rami do  zaprowadzenia  go  potrzebnemi ,  jest  zawsze 
bardzo  ważnym  dodatkiem  do  zrozumienia  ziemskiego 
bytu ,  bez  względu  na  to,  czy  szala  na  jedne  czy  na 
drugą  przechyla  się  stronę.  Powtóre ,  filozofia  prawa 
państwowego  znakomicie  pi'zyczynia  się  do  ocenienia 
szczególnego  położenia  pewnego  narodu  w  każdym 
czasie.  Podaje  ona  bowiem  do  ręki  probierz,  by  się 
przekonać,  o  ile  w  szczególnym  wypadku  zasadnicza 
myśl  państwa  w  zupełności  urzeczywistnioną  została, 
a  mianowicie,  o  ile  ona  zadość  uczynić  może  słusznym 
wymaganiom  uczestników  w  państwie;  dalej,  czy  w  pe- 
wnym danym  organizmie  politycznym  nie  nałożono 
przymusowo  ciężarów  nie  dających  się  usprawiedli- 
wić samą  naturą  rzeczy. 

Może  się  zdarzyć  wprawdzie ,  że  inne  jeszcze  nie 
dające  się  usunąć  okoliczności ,  wywarły  wpływ  na 
zakres  i  donośność  obowiązujących  powinności;  w  ka- 
żdym wszelako  razie,  chcąc  je  osądzić,  należy  poznać 
to,  co  samo  przez  się  jest  koniecznem.  Stałe  oznacze- 
nie takiego  probierza  jest  dla  statystyki  i  historyi  nie- 
zbędne. 

Bez  porównania  rozmaitszą  ma  jeszcze  wartość 
filozoficzne  praWo  państwowe  w  życiu.  Ani  wątpić 
można,  że  byłoby  niedorzecznością  chcieć  choćby 
najtrafniejszej  zasadzie  filozoficznego  prawa  państwo- 
wego, przyznawać  siłę  przymusową  w  pojedynczym 
wypadku.  Tem  mniej  jeszcze  można  twierdzić,  że 
przekładać  należy  taką  zasadę  nad  ustawę  wyraźnie 
obowiązującą;  ogłoszona  ustawa  obowiązuje  dopóty 
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oby y^atcli,  dopóki  zwycz^jii^  4rpg%  ł^a][»ł  nii^  ^o^taj  e 
zmieniona  (ponjujając  na^eraz  rzadkie  yyjfttki  ^  uspra- 
wiedliwiające czf^sftmi  jgwjał^owny  ppójr  prząciw  obo- 
wiązującej powf^dze).  Wypływa  to  zarówno  z  pojęcia 
prawa  jak  i  z  roztropno/ści  politycznej.  Filozoficzne 
W8zak;ze  pr^-wo  pfiństyrowe,  do  n^ępujących  celów 
w  życiu  wybornie  jsactosp  wąć  się  daje : 

Najprzód,  może  dokładny  syptem  jego  wprowadzić 
na  wykrycie  braków  w  jakie^aś  istniejącem  prawodaw- 
stwie,, wcześniej  jeszcze  zanim  te  niedostatki  dadzą  się 
dotkliwie  uczuć  poszkodowaniem  w  życiu.  Skoro 
przekonanie  się  takie  o  niedo^Iądno^i  tego  co  istnieje 
we  właściwym  czasie  zostanie  spoźy tjcowane ,  możną 
już  tern  samem  niejednej  niedoli  i  niejednemu  złemu 
statecznie  zapobiedz. 

Po  wtóre,  służy  filozofja  prawa  państwowego  do 
krytyki  treści  istniejącego  obowiązującego  prawodaw- 
stwa, przyczera  skłania  nietyl)co  do  przedsięwzięcia 
ulepszeń,  lecz  wskazuje  sam  icłi  rodzaj  nawet  (*)^   Ze 


(^)  Nietrafne  to  jeet  przynajmniej  wyrażenie,  gdy  Schmit- 
thenner  (3tnolf  S3&d)tr  t.  III.  s.  12)  wkłada  na  filozofja  prawa  pań- 
stwowego obowiązek  ,, moralnego' '  ocenienia  pojedynczego  ja- 
kiegoś państwa.  Jeżeli  prawo  i  moralność,  jak  to  bez, wątpienia 
być  powinno,  mają  zostać  rozłączone  w  nauce,  i  jeżeli  prawo 
państwowe  ma  podawać  zasady  prawne,  a  etyka  polityczna 
(StaaWmoral)  zasady  moralne  w  życiu  państwa:  to  bardzo  jest 
jaenem,  iż  pierwsze  nie  jest  przeznaczone  i  upoważnione  do  oce- 
niania kwestyi  tyczących  drugiej.  Przyjąw.szy  nawet  (czego 
w  tern  miejscu  rpzbierać  nie  chcemy)  ije  państ^w;©  j^st  prĄedje- 
wszyatkiera  „moralną  *  inst^^cją,  to  i  w  takim  nawet  razie  wł^- 
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przy  tein  uwzględnić  jeszcze  -  potrzeba  wiele  innych 
stosonków,  jak  np.  historyczne  pochodzenie  stsam  rze- 
czy, z  którem  nieraz  wielorakie  interesa  lub  umiłowane 
zwyczaje  są  związane,  nieproporcjonalne  koszta,  wzglę- 
dy zewnętrzne,  wymagania  praw  moralności  i  t.  d. 
samo  się  przez  się  rozumie.  Stosunki  życia  ludzkiego 
nie  stoją  wyłącznie  pod  przepisami  prawa  abstrakcyj^ 
nego;  owszem,  nieraz  musi  się  człowiek  zado wolni ć 
względnie  tylko  dobrą  rzeczą  ( *)• 

Potrzecie,  z  pożytkiem  często  daje  się  użyć  filozo- 
ficzne prawo  państwowe  do  wyiłómaczema  wątpliwych 
miejsc  ustawy.    Gdy  mianowicie  chodzi  o  to,  by  wy- 


801  wą  prawną  jej  stronę,  wedle  prawnyoh  pojęć  badać  należy. 
Zapewne,  ie  obok  tego  można  i  ze  stanowiBka  moriUnego  sąd 
wyrzekać;  lecz  ten  powinien  wyłącznie  na  własnej  opierać  się 
podstawie,  aby  sam  był  ^szny  i  aby  prawpy  porządek  nie  zo- 
stawał ścieśniony,  przez  mierzenie  go  obcą  mu  skalą. 

(^)  Użalanie  się  Napoleona,  że  Francją  „ideologowie^^  zgubili, 
jest  pod  pewnymi  tylko  względami  słuszne,  a  w  każdym  razie 
nic  nie  świadczy  przeciw  rzeczywistej  nauce.  Bez  wątpienia, 
w  żadnym  kraju  •na  świecie  nie  zastosowano  równie  fałszywie 
prawno -filozofieanytjh  zasad  jak  tam;  ale,  (pominąwszy  już 
wssolkie  in»e  przyczyny,  które  były  powodem  nieszczęsnego 
przebiegu  politycznych  wstrząśnień)  nie  trzeba  zs^ominać,  ^ę 
owe  prawno-filozoficzne  teorje  tam  zastosowywjme ,  w  zasadzie 
już  swej  nieraz  mylne  były,  i  że  oprócz  tego,  zostały  bez  wszel- 
kiego względu  na  faktyczne  stosunki,  wprost,  z  ślepą  tylko  kon- 
sekwencją w  życie  wprowadzone. 

JeżeUsię^  dom  jakiś ,  zbudowany  przeciw  prawidłom  statyki 
i  na  ^bym  fdndameacie^  zawali :  to  nie  nauka  temu  winna,  lecz 
właŚBie  nieznąiwiość  i  fałszywe  zaetosowame  tejże,        • 

30 
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rozumieć  prawdopodobną  wolę  prawodawcy,  a  gdy 
ani  filozoficzna ,  ani  historyczna  podstawa  nie  podają 
pewnego  wykładu;  to  jedynie  naiuralną  drogą  do 
trafoego  fisrozumienia  wiodącą,  będzie  przypuszczenie, 
źe  ustawodawca  pragnął  postanowić  zgodnie  z  naturą 
szczególnej  jakiejś  insty tucyi  prawnej ;  tak  pojmować 
prawodawcę  jest  nawet  dopóty  powinnością ,  dopóki 
przeciwny  nie  będzie  stawiony  dowód,  ponieważ  kon- 
sekwentne myślenie  i  rozmyślny  zamiar  przede wszyst- 
kiem  u  prawodawcy  przypuszczać  potrzeba.  W  no- 
wożytnych zwłaszcza  państwach  prawnych ,  podobne 
zastosowanie  filozoficznego  prawa  państwowego  często 
bywa  używane,  ponieważ  wyrzeczono  i  powszechnie 
prawie  przyznano  już  twierdzenie,  że  państwo  powin- 
no w  rzeczy wistości ,  o  ile  tylko  można,  wypełniać 
wymagania ,  z  wewnętrznej  jego  wypływające  istoty. 
Poczwarte  nakoniec ,  ten  jeszcze  przynosi  pożytek 
wywodzenie  dogmatów  prawnych  z  natury  państwa, 
iż  wzmaga  i  rozwija  śtoiadomość  prawa.  Dowiaduje 
się  w  ten  sposób  obywatel  co  powinno  być  i  mierzy 
w  skutek  tego  podnioślejszą  skalą  wymagania  własne 
i  drugich.  Skoro  takie  usposobienie  przeniknie  massy? 
o  wiele  już  trudniej  rozminąć  się  z  celem  państwa 
przez  bezmyślne  trzymanie  się  raz  zrobionych  rzeczy, 
lub  przez  zły  rząd.  Jest  to  we  wszystkich  ludzkich 
stosunkach  prawdą,  że  wiedza  jest  potęgą. 
*  Zbytecznem  tu  wreszcie  wspominać,  że  wszystkie 
te  pożyteczne  zastosowania  filozoficznego  prawa  pań- 
stwowego wyłącznie  od  postawienia  trefnej  onegoż 
teorył  zawisły.  Mylne,  wiodą  do  przeciwny  eh.  właśnie 
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rezultatów.  I  z  tej  to  właśnie  przyczyny  niezmiernie 
jest  rzeczą  wainą ,  aby  zasadnicza  róinica  gatunków 
i  rodzajów  państw  była  dobrze  pojętą,  nlbowiem  nie 
może  byó  nic  niebezpieczniejszego  dla  nauki  i  prak* 
tycznego  życia,  jak  zmieszanie  różnorodnych  pojęć* 
i  wypływających  z  nich  następstw. 

§  26. 
'  4.  BtMtaek  ii  liuiych  uriejctiitieL 

Odgraniczywszy  prawo  państwowe  od  nauki  etyki 
państwowej  i  polityki,  potrzeba  jeszcze  ściśle  określić 
jego  stosunek  do  innych  nauk;  starać  się  zaś  szczegól- 
nie wypada,  by  prawne  pojęofia  o  paristwie  nie  mieszać 
z  prawnemi  podstawami  innych  stosunków  ludzkich, 
naturą  swą  do  państwa  mniej  lub  więcej  zbliżonych. 
Naruszałoby  to  nietylko  granice  umiejętności  ze  wzglę- 
du na  formę,  lecz  i  pod  względem  treści  do  mylnych 
doprowadziłoby  wywodów,  gdyż  rozmaite  sfery  życia 
ludzkiego  rozmaitym  w  miarę  swych  celów  ulegają 
przepisom. 

1,  Różnica  między  prawem  państwowym  a  prywij^ 
łnem.  Granica  jest  tu  w  ogóle  wyraźna:  albowiem 
wiadomo,  źe  wszelkie  prawidła  i  instytucje  prawne, 
regulujące  stosunek  jednosi/sk  i  rodzin  (jako  konieczne- 
go uzupełnienia  osobistości)  między  jednostkami  i  ro^ 
dżinami^  są  przedmiotem  prawa  prywatnego;  przepisy 
natomiast,  tyczące  zorganizowanej  całości  życia  naro- 
du, pomocy  z  którą  ogół  ku  wzajemnemu  wBpierapiu 
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występuje,  oraz  urządzeń  i  środków  do  przeprowa- 
dzenia tychże  potrzebnych,  należą  do  prawa  państwo- 
wego ( *).  W  niektórych  wszakże  względach  potrzeba 
wzajemny  ten  stosunek  pod  bliższą  wzii^ć  uwagę. 

A  najprzód,    chociaż  porządkowanie  sfer  prawa 
prywatnego  nie  jest  najbliższem  zadaniem  państwa,  ma 


(^)  Tak  czQ8to  już,  choć  w  różnych  słowach  wypowiedziano 
to  określenie  obustronnego  pojęcia,  że  uważać  je  należy  jako 
powszeohnie  znane.  Porówn.  np.  Savigny  €])^  btS  rcmifd/fn 
Ked)»  1. 1.  8,  22.  Puchła  6urfu«  brr  3njłitutionen  1. 1.  §.  21.  Siahl 
9i(d|tdp^i(ofo)]^ie  2  wyd.  t.  II.  b.  23p.  H.  A,  Zacharia  Qett^d)t« 
(StaaMred)t  2  wyd.  t.  I.  s.  2.  Dla  lepszego  wyjaśnienia ,  stawiają 
niekiedy  dwie  zasady  co  do  różnicy  między  prawem  państwo- 
wem,  a  prywatnem:  1®  że  prawo  prywatne  może  być  zmienione 
za  wolą  interessanta ,  prawo  zaś  państwowe  nie;  2^  W  prawie 
państwowem  ten ,  który  posiada  prawo,  jest  zarazem  zobowią- 
zany do  ttżycia  tegoż,  czego  natomiast  nie  ma  w  prawie  pry- 
watnem. Porowa.  BltmUchli  (lOgemttnrd  6teaMrf4t  2-gie  wycL  s. 
3.  Zdfj/I  ®cułfd)e«  £taatóred)t  t.  I.  str.  27.  wyd  4.  Gerber  Uber 
5jfent(idK  9terf;te  s.  29. 

Zasady  te  są  po  części  słuszne ;  lecz  nie  są  trafnie  wyrażone, 
i  wiele  od  nich  się  zdarza  wyjątków.  I  tak,  co  do  1®:  Jest  to 
po  części  przynajmniej  nie  trafhe  orzeczenie,  że  zmiana  prawa 
prywatnegfo  od  woli  pojedynczego  tawisła.  Wprawdzie,  poje- 
dynczy człowiek  może  osobiste  swoje  prawo  zmieaió  dowolnie 
lub  przez  koatrakt;  o  Ue  ono  wszakże  obj^ktywnie  jest  ustalone, 
bądi  przez  zwyczaj,  bądź  nadrodze  prawodawczej,  lub  wyrokiem 
sędziego,  zmienić  jego  nie  jest  w  stanie.  Często  nawet  subjek- 
tywnie  ulegać  musi  zasadom  postawionym  przez  państwo  lub 
zwyczaj.  Tak  np.  pojedynczy  może  warunki  dzierżawy  inaczej 
postawić,  niż  je  prawo,  lub  zwyczaj  nakazują;  ale  nietylko  że 
nie  ttioże  ufc  zmienić  w  kodeksie ,  iec2  musi  osobiście  nawet 
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ono  wszakże  obowiązek,  a  zatem  i  prawo,  określić 
rozkazem  zasady,  wedle  których  prawo  prywatne  ma 
być  uporządkowane,  o  ile  tego  prawo  zwyczajowe 
lub  samorząd  już  nie  uczyniły.  Po  części  trzeba,  aby 
istniały  jakieś  powszecłmte  przyznane  zasady,  przy- 
najmniej wtedy  i  tam,  gdzie  wola  pojedynczego,  albo 
wcale,  albo  nie  dość  stanowczo  została  wyrażoną.  Po 


poddać  się  przepisom ,  dotyczącym  sporządzenia  testamentu  lub 
prawa  konieosmej  sukceesyi,  jeżeli  postanowienia  jego  moc  pra- 
wną nieć  mają.  Co  do  2^  W  prawie  państwowem  tak  nazwani 
upranmtetti  (S)er  S9rred)tigteX  mają  zwykle  zlecenie  dokonania  za- 
razem tego,  do  czego  mają  prawo,  czyli  że  są  uosobieniem  jakiejś 
instytucyi;  o  tyle  tedy,  —  muszą  bez  wątpienia  działać.  Takie 
działania  nazywać  prawem  jest  całkiem  niestosowne.  Gdy  się 
więc  kwestja  toczy  o  biorącego  udzi£^  w  takiej  czynności ,  to 
spełnienie  tejże  jest  właściwie  obowiązkiem,  którego  się  on  zrzec 
nie  może.  To  stuszne.  Ale  za  to  są  i  w  prawie  państwowem  do- 
wolne prawa  w  właściwem  znaoj&eniu,  t.  j,  uprawnienia  sunę 
tylko ;  używanie  ich  zależy  jedynie  od  woU  obdarzonego  niemi. 
Przykłady  takich  wypadków  są  np.  prawa  petycyi ,  stowarzy- 
szeń, swobody  druku ,  które  obywatele  posiadają ;  albo  ijp.  od- 
mówienie zatwierdzenia,  prawo  ułaskawienia,  nadawanie  za- 
szczytów i  nagród,  pi-zysłużające  panującemu.  A  zresztą,  zby- 
teczną reeoz%  podobno  przypominać  tutaj  ^  że  prawo  pgMtvaw& 
i  prawo  publiczne  (StaattKd>t  unb  ^ftoUidK^  Mrc^t)^  bynajmniej 
nie  są  wyrażeniami  jedno  i  to  samo  znaczenie  mającemi.  Prawo 
publicząe  jest  to  daleko  rozleglejsze  pojęcie  niż  prawo  płbńctwo- 
we,  ponieważ  obejmuje  w  sobie  wszelkie  prawo,  nid  odnoszące 
.się  toyłącznie  do  stosunków  pojedynczych  ludzi,  jako  pojedyn- 
czych. Obejmuje  więc,  prócz  prawa  państwowego,  prawo  mię- 
dzy-nar<$dowe  oraz  bez  wątpienia 'i  prawo  towarzyskie  (®ffrD^ 
fd^iifWitdit.) 
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części  znów,  trzeba  zupełnie  zabronić  prywatnym  lu- 
dziom takie  rozporządzenie  swemi  sprawami,  któreby 
było  ze  szkodą  pomyślności  ogółu.    Po  części  nako* 
nieć ,  zmusza  zbyt  często  zła  wola  lub  upór  pojedyn- 
czych do  zaprowadzenia  rozległycli  i  powszechnych 
instytucyj,  zapobiegających  na  przyszłość  gwałceniu 
prawa  prywatnego  (policja  strzegąca  prawa  obywate- 
li), do  urządzenia  wystarczającego  sądownictwa,  a  na- 
konieo  do  ej^^ekwowania  zapadłych  wyroków.   Upo- 
. waznienie  do  tych  wszystkich    rozporządzeń,    oraz 
formalne  ich  ustanowienie ,  orzeka  prawo  państwowe; 
natomiast  sam  porządek  prawny  z  nich  wypływający, 
jest  przedmiotem  prawa  prywatnego.  Dalej,  pojedyn- 
cze indywidua  złączone  bywają  bliskim  z  państwem 
stosunkiem  jako  konieczne  jego  organa ,  przyczem  je- 
dnak nie  tracą  swej  osobistości;    nie  są  bowiem  ani 
niewolnikami  państwa,  ani  też  idealnemi  tylko  istota- 
mi.   Te  w  podwójnym  przeto  prawnym  znajdują  się 
stosunku.  O  ile  są  częściami  organizmu  państwowego, 
o  ile  on  na  nie,  a  one  na  niego  wpływają,  muszą  się 
poddać  zasadom  prawa  państwowego;  o  ile  ^ś  żyją 
po  za  tym  zakresem,  mają  stosunki  z  ludźmi  i  rzecza- 
mi, podlegają  prawu  prywatnemu.    Oddziałanie  tych 
dwóch  różnic  jest  wprawdzie  moźebne,    ale  trudne; 
w  każdym  bowiem  szczególnym  wypadku  zawsze  zba- 
dać należy,  czy  jakiś  prawny  stosunek  jest  wynikiem 
stanowiska  w  organizmie  państwa,  czy  też  po  prostu 
ludzkiego  zwyczajnego  położenia.  Praktyczne  Wpraw- 
dzie względy  mogłyby  wykazywać  pożytek  z  połącze- 
nia tych  obydwóch  stron  płynący;  w  takim  razie,  od 
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wolnego  wyboru  zależeć  będzie,  której  z  tych  wiel- 
kich gałęzi  prawa  pozostawić  je  należy.  Tak  np.  pry- 
watne prawa  panujących ,  prawa  urzędników,  repre- 
zentantów narodu  i  t  d.  Państwo  samo  wreszcie, 
o  tyle  stoi  w  prywatno-prawnym  stosunku,  o  ile,  dą- 
żąc ku  ziszczeniu  swego  przeznaczenia,  posiada  wła- 
sność lub  inne  użytkowe  prawa;  czyli  inaczej  mówiąc 
jako  fiskus.  Możnaby  wprawdzie,  w  niczem  nie  obra- 
żając zasad  słuszności ,  poddać  majątkowe  stosunki 
państwa  innym  prawidłom,  niż  tym,  jakim  prywatni 
ludzie  ulegają;  takie  szczególne  ustawodawstwo  nale- 
żałoby bezwątpienia  i  zgodnie  z  logiką,  do  dziedziny 
prawa  państwowego:  uznano  wszakże  (oprócz  wyjąt- 
ków godnych  uwagi  w  prawie  Rzymskiem)  za  poży- 
teczniejsze i  przyzwoitsze,  poddać  państwo  jako  wła- 
ściciela majątku,  tym  samym  prawidłom  jakie  i  do 
prywatnych  się  osób  odnoszą.  Tym  sposobem  będzie 
część  sfery  prawnej  państwa  przesunięta  do  prawa 
prywatnego,  oraz  zmieniona  granica  między  niemi,  co 
wszakże  jak  powiedziano,  nie  wypływa  z  natury  rze- 
czy, lecz  z  obowiązujących  postanowień  prawnych, 
które  w  pojedynczem  państwie,  wedle  upodol>ania 
orzeczone  być  mogą  (*). 


(^)  Nie  potrzeba  dowodzić,  że  zdanie  BluntscMego  (SQg.  @td. 
Mtift.  t.  I.  8.  3)  jakoby  „prawa  skarbu  naleiały  do  dziahi  prawa 
prywatnego,  ponieważ  państwo  o  ile  wyłączny  majątek  posiada, 
podobne  jest  do  osoby  prywatnej ,  a  jako  skarb  jest  samo  pry- 
watną osobą,"  jest  to  właśnie  petitio  principii.  Bo  oto  też  wła- 
śnie cbodzi :  czy  pantotwo  z  swoją  własnością  ma  ulegać  tymże 
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2.  Różnica  prawa  państwowego  od  prawa  totoarzy^ 
skiego.  Uznanie  towarzystwa  jako  odrębnego,  od  pań- 
stwa i  położenia  jednostki  różniącego  się  koła  spo- 
łecznego, skłania  koniecznie  do  zrobienia  rozdziału 
między  systematami  prawa  do  nicłi  się  odnoszącemi 
i  ułatwia  ten  rozdział.  Niegdyś  panował  tu  zamęt  i  nie- 
rozplątany,  bo  nielogiczny  spór  o  to ,  co  któremu 
z  nicli  wydzielić  należy.  Tak  np.  przy  prawach  gmin^ 
cechów,  kościołów,  szlachty,  które  załączano  już  do 
prawa  prywatnego,  już  do  państwowego;  zkąd  się 
działo,  iż  czasem  niepotrzebnie  dwa  razy,  a  czasem 
wcale  nie  były  uwzględniane  (*). 

Łatwo  znaleźć  tymczasem  trafny  przedział  pomię- 
dzy prawem  państwowera,  a  towarzyskiem,  skoro 
tylko  nie  potrzeba  wątpić  do  jakiej  dziedziny  należy 
pewne  koło  społeczne ;  a  mianowicie  czy  jest  składo- 
wą częścią  pewnego  politycznego  organizmu ,  czy  też 
samorodnym  wynikiem  jakiegoś  ludzkiego  interesu. 
Lecz  i  tutaj  dostrzedz  można,  iż  w  obydwóch  wypad- 


zaeadom^  do  których  prywatni  ladzie  stosować  się  muszą?  „Wy- 
łączność'^ posiadania  nie  może  tu  rozstrzygać ;  bo  państwo  po- 
siada wyłącznie  niezliczone  prawa,  które  pomimo  to  nie  wchodzą 
jednak  w  skład  prawa  prywatnego. 

(*)  Trudno  zrozumieć,  jakim  sposobem  oczywiste  niepodo- 
bieństwo pomieszczenia  z  zadowolnieniem  wymagań  logiki,  nie- 
których części  życia  prawnego  albo  w  prawie  psróstwowem  albo 
w  prywatnem^  lub  też  ro.zdzielenia  ich  właściwego  pomiędzy  oby- 
dwa, dawno  już  nie  wprowadziło  na  spostrzeżenie,  że  istnieje  sfera 
prawna  zupełnie  oddzielnie  od  tych  dwóch  stojąca.  Wprawdzie 
łatwo  t^  reecz ,  załatwić ,  jeżeli  zrobimy  tak  jak  Held,  który 
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kach  blizko  się  z  sobą  spotykają.  Najprzód  bowiem 
państwo  zmuszone  zazwyczaj  będzie  o  tyle  ograniczyć 
pełną  swobodę  jakiegoś  kola  towarzyskiego ,  o  ile  to 
jest  potrzebnem  do  utrzymania  jedności  ogólnego  or- 
ganizmu. Takie  wmieszanie  się  polegać  zaś  może  na 
rozkazach  i  zakazach,  na  zapobieganiu  czemuś  lub 
pozytywnem  urządzaniu.  Powtóre  zaś,  obowiązkiem 
jest  państwa  przyjść  w  porpoc  wszystkim  tym  kolom 
towarzyskim,  którym  własne  siły  do  osiągnięcia  po- 
żytecznego celu  nie  wystarczają.  *  Przez  udział  więc 
państwa  w  urządzeniach  i  czynnościach  takiego  kola, 
łatwo  spotykają  się  ze  sobą  prawa  państwowe  i  prawa 
towarzyskie.  W  obydwóch  wypadkach  powinna  gra- 
nica między  obydwoma  rodzajami  prawa  tak  być  po- 
ciągniętą, aby  do  każdego  te  zasady  i  teorje  się  od- 
nosiły, które  w  ich  naturze  "pierwotne  źródło  mają. 
Tak  więc  np.  ustawodawstwo  tyczące  organizacyi  ce- 
chów, rozdziału  tychże  między  sobą,  politycznych  lub 
sądowych  przywilejów  ich  członków  i  t.  d.,  należy  do 


w  swojBm  6j)fłe«  be»  Be cfttffuttg«rcd)łf»  1. 1,  b:  18  „wszelkie  posp- 
Btałe  pcaw»*Mct6re  nie  są  prawem  pańatwowem,  zapisuje  do 
prawa  prywa^go.  Lecz  w  teo  eposób,  ani  postawiona  stałego 
pojęcia  prawa  prywatnego,  ani  zajpobieiono  zamieszaniu,  jakie 
niechybnie  zrodzić  się  muni  z  zespolenia  tak  różnorodnych  i  li- 
cznych żywiołów.  A  niczem  już  nie  da  się  usprawiedliwić  sta- 
wiane czaaenl  pytanie:  jeżeli  jliź  przyzwolić  na  wydzielanie 
prawa  towarzyAiego ,  to  gdzieś  je'  zaliczyć,-*-  do  prawa  pry- 
watnego czy  te*  państwowego?,  WteiUL  właśnie  przecie  leży 
istota  towarzystwa,  że  nie  należy  ani  do  życia  państwowego,  aai 
do  prywatnego^ 
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prawa  państwowego:  gdy  tymczasem  prawny  stosunek 
rozmaitych TO(1zajów'sto#arzyjszeft  cechowych  między 
sobą,  pl-awa  członków^  do  kassy  towarzystv^a,  we- 
wnętrzna karność  cechowa,  są  częściami  prawa  towa- 
rzyskiego. Albo  np.  śtanowb  przywileje  szlachty  po- 
winny prawe  hi  i^aństwoWem,  a  instytucje  kbrpórać)^ 
samej,  prawem  to  Wa  rżyskiem  być  objęte.  Kóściehiepra- 
gmatyćzne  śarfkcje,  konkordaty,  władze  doaór  nad 
kościołem  mające,  należą '^d o  praWa  państwowego:  or- 
ganizacja zaś  kościoła,  konłpetencja  władz  kościel- 
nych, władza  nad  świeckiinii  do  prawa  towarzyskie- 
go, "w  obec  tókiego  l^oździału ,  uciążliwą  być  może 
przemiana  sz^matu  dotychczasowej  umiejętności  pra- 
wa, lecz  przyniesie  pożyteczne  skutki. 

3,  Stosunek  pritwa  piiństwowego  do  ft^Wakameffo 
i  do  procedur.  Biorąc  ściśle,  to  rozporządzania  pań- 
stwa, dotyczące  zewnętrznych  śt^odków  i  urządzeń  ce- 
lem utrzymania  porządku  pi*awnego  i  Wydawania  wy- 
roków prawnych,  są  organiczną  częścią  praWa  państwo- 
wego (*).  Rozległa  wszakże  pod  tym  wzg^dem  pra- 
wodawcza, nMko\^abptałBtyaMa  działalność^  spowo- 
dowała wjrdżtd^ńie  prawa  karnego  oraz  obydwóch 
|5rdcedur,  i  wykształciła  teorje  o  nich, -jako  samoistne 
gałęzie  nauki  prawa.  Olióciaż  tó  wcale  nie  jest  syst^ 
matyczne,  może  jednak  ze  względów  praktycznych 
tak' pozostać;  trudno  tylko  jednak  uniknąć,. aby  po- 
jef^cynow  itwestje,  w  których  pańatwo  l^ib,  jego  na- 
cżehiik'nletyłkoJ«koH^ł*dj5e  T0Bka3«g%ee,  lecz  jedno- 


(i) .Porowa.  Held  Stjflem  brt  BcrfaffunjJrei^trt t.I  s.'i9. 


Digitized  by 


Google 


OM^ie  jąk,o  praadinipt^  instytucyj  pi-ąwuych  wysjtępu- 
J4^  n^  l^yi^y  w  prawie  pańrtwowem  albp  wyląc^uię, 
albp  równocześnie  przynaj^H^i^  trakt^ipne.  Przy- 
padki podobnej;  i\i^qn«p^wencyi  są  nieąiuknione: 
w  ^wę«tyi  o  praji^^ie  ułaskawiania  lub  kąssowąnia, 
o  i^buodoi  stanu  lub  obra^i^e  ipąj^tętu ,  odpowiedzial- 
ności minisU'ów;  następnie  przy  poatąpowieniąph  o  ró- 
wnośf^i  w  obec  prawa,  zabezpieczc}niu  pi^zed  nięusprą- 
wiedHwionem  uwięzieniem^  konfiskacyi  nxajątku* 


§  27. 
&   Ptiilał  fiMMilontg^  pniwR  fUślmmngę. 

Zasady  prawne  wyprowadzone  z  natury  pąńiytwar 
ro^d^i^li^  aię  stftspwwe  do  przedn^iotu  i  ważności 
9W€|i  ną  feilfeą  gaitupfci^w?  któryoh  ro?fljaitość  przy 
og<5any«ł  ^ti«(i2(ię.  uy^gdnić  wyp^idą* 

A  najprzód,  może  być  teorja  ogólna^  t.  j..  odi^o* 
sząca  się  do  każdego  państwa  bez  rozróżniania  szcze- 
gólnych jego  gatunków  i  rodzajów;  lub  szczególna^ 
wykładająca  jedynie  istotę  jakiegoś  pojedynczego  ga- 
tunku lub  rodzaju  papątwa.  Tak  więc  ftlozpficzpe  pra- 
wa pąó;9rt;w<^w^  ro^p^d^nię  się  n#  ogólne  i  na  pewną 
liezbę  0z;czegtfUnyjołi  (')f 


(')  Zazwyczaj  obowiązujące  prawo  pań^twow^  bywa  dzielone 
na  ogólne  i  8zczę|^ólnę,  przycsem  sporowi  u)ega4  jeszcze  możj^^ 
czy  i  o  ile  dla  pewnej  liczby  jakichś  oznaczonych  pań/itw  (np.. 
wszystkich  niemieckich,  szwajcarskich,  północno-amerykańskich) 
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Drugi  podział  teoryi  polega  w  rozróżnianiu  prawa 
organizacyjnego  od  administracyjnego  (iBerfirfj^ngd'  WWh 
SenDaltungdrecftt),  patrz  wyżej  §  19).  I  filozoficzna  bo- 
wiem teorja  państwa  ze  stanowiska  prawnego  wzięta 
odróżnia  samą  istotę  podstawy  państwa,  od  pojedyn- 
czych środków  wykonawczych,  przyczem  w  naturze 
rzeczy  leży,  iż  zasad  odnoszących  się  do  tych  ostatnich, 
a  wyprowadzonych  z  ogólnych  pojęć  rozumowych, 
będzie  o  wiele  iiiniej  niż  tych  co  organizacyi  dotyczą. 
Wykonywanie  ulega  także  bezwątpienia  przepisom 
prawa;  z  ogólnego  jednak  zapatrując  się  stanowiska, 
główną  rzeczą  tutaj  będzie  zawsze  praktyczność. 
W  obowiązującem  pn^wte  panstwowęm,  stoAinek  roz- 
miarów tych  dwóch  działów  do  siebie,  jest  właśnie 
znów  odwrotny. 

Ze  natomiast  rozdział  prawa  państwowego  na  we- 
wnętrzne i  zewnętrzne^  nie  może  być  uznany  ani  za 
właściwy  ani  zA'  logiczny,  powiedzieliśmy  już  wy- 
żej (§  28). 


istnieje  rzeczywiście  jakieś  obowiązujące  ogólne  prawo.  Przy- 
czyny, dla  czego  tak  rzadko  ten  sam  podział  ^ filozoficznem- 
prawie  panstwowem  (które  nieraz  po  prostu  „ogólnem"  niektó  - 
rzy  nazywają)  bywa  używany,  przedewszystkiem  w  tern  dopa- 
trywać należy,  że  mylne  mu  zazwyczaj  nadawane  bywa  prze- 
znaczenie; rozwijane  bowiem  w  niem  bywają  prawidła  prawne, 
dające  się  podciągnąć  pod  ideał  państwa  w  jakimś  filozoficznym 
systemacie  fgdzie  naturalnie  wtedy  jednolitość  panować  musi), 
zamiast  wymagać,  by  przedstawić  istotę  państwa  w  ogóle  i  wo 
wszelkich  jej  możliwych  odmianach. 
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L    Ogólae  filozoficzne  prawo  państwowe. 

1.     Prawo  organincyjae. 

§.28. 

a)  OMtoty  itosndi  frawiy  swlmi^nlkA  paAstwa. 

Wykonywanie  i  używanie  władzy,  przeznaczonej 
w  państwie  do  utrzymania  go  i  do  osiągnięcia  jego 
celów^  musi  być  powierzone  jaki^  fizycznej  lub  mo- 
fahiej  osobie  (*).  Tą  zaś  jest  zwierzchnik  państwa. 
(@taatdcbe(^U9t),  ukazujący  się  tern  samem  jako  uoso* 
bienie  władzy  państwowej  i  przedstawiciel  pewnego 
państwa  ('). 

We  wszystkich  państwach,  w  których  stanowisko 
to  powierzone,  jest  jednej  fizycznej  osobie  lub  małej 


.(^)  Jest  to  całkiem  oierozonme  i  bezsensowoe  w  państwaoh^ 
w  których  najwyższa  władza  jest  osobą  moralną  (t  j.  z  kilku 
złożoną  a  fikcyjną  jedność  tworzącą.  Przyp,  iłom,) ndaj^^t  po- 
jedyncze fizyczne  indywidua  ją  składające ,  władcami ,  posiada- 
daczami  władzy  państwowej  lub  zwierzchnikami  państwa,  gdyż 
tylko  zbiorowej  oflobie  należy  się  ta  własność  wraz  z  jej  pra- 
wami. Z  drugiej  wszakże  strony;  nie^  można  zaprzeczyć,  że 
każdy  z  nichy  o  ile  dzii^a,  i  o  ile  go  sobie  wyobrażamy  jako- 
członka  zbiorowej  osoby,  jest  współposiadaczem  władzy  pań- 
stwo 97ej.  Z  tern  jednak  zupełnie  pogodzić  się  daje  prawny  jego 
stosunek  i  zobowiązaniit  jako  poddanego,  we  wszelkich  pozosta- 
łych względach.  v 

(*)  O  osobistych  prawnych  stosunkach  zwierzchnika  pań- 
stwa, patrz  najprzód  przytoczone  wyżej  w  §  16  odsył,  1  dzfeła;' 
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liczbie  osób,  zwierzchnik  państwa  działa  bez  przerwy 
Tam  zaś  gdzie  u  steru  stoi  liczne  zgromadzenie^  gdzie 
się  zbiera  w  pewnycH  dhiźszych  lUb  krótszych  od* 
stępach  czasu,,  tj4W-^^  W,  cjągg.fcpgo  czasu  istnieje 
możność  spełniania  praw  i  obowiązków.    W  takich 
wypadkach  potrzeba,  aby  istniał  stały  jakiś  pełnomo- 
cnik :i^5sierzcl3iiuka  i|taB^>ya.(iwiQ^cy  \xyLQ,  ^c^wi^^łycz 
ną  lub  moralną  osobą) ,  już  to  dla  spełniania  jego  po- 
stanowień ,  juź  dht  czuwania  nad  interesami  i  pr^zygo- 
towania  Lychie    pod  perjodyc«ne  obrady  najwyźsiej 
władzy ,  ju:^  to  wreszcie   celem  użycia,  potrzebnych 
środków  w  pilnych ,  nieprzewidzianycli  zdarzeniach. 
Stosunek  ten  jest  najbai*dziej  za  wikłany  w'reprezeo*a- 
cyjnej  demokracyi ,  w  której  legalny  posiadacz  pań- 
stwowej władzy,  a  mianowicie  ogół  obywateli  prawo- 
głosu  mających,,  nigdy  w  widomej  jedtio&ci  nie  wystę- 
,  puje ,  lecz  wyraża  swą  wolę  przez  wybory  albo  moźe^ 
przez  głosowanie  w  zebraniach  okręgowych;  najwięk- 
sza zai  część  zadania  zwiei^zcłmtka  państwa  załatwianą 
bywa  tymczasem  przez  wyznaczonych  yt  tym  celu  za^ 
stępców,  bądź  jako  zgromadzenie  posłów,  bądź  jako 
najwyż«2;ych  urz.C(inikQ w  wykonawczych*  W  teokracyi 
uznaoe  hy^s^  bóstwa ,  teocetjycicpię  jąko  ^wiers^ly^ik 
państwa,    wełą.  swroją  wyraaająoe  prsez  wypocznie 
natchniecie  i  t.  p.,  albo   nawet  praess  hidzką  w«>% 


oprócz  tęga  za^ ;  R.  Maąr$Mbrec?ier  ^e  bf  iitf4Kll  rcftipei^bw  W^^ 
fłcn  unb  bie  6onberanitit.  Frankfurt  1839.  H.  A.  ZąchmA  ^eilł^ 
f^cft  etmmtiit  1. 1.  ».  2»Ł  Zopji  €łwł«i;r*t  1 1.  s.  76.  ifHd 
&^m  lei  9kifaffflM(|lrc4trt  t,II.  $.  1 15, 
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*w  którą  się  ocieliło;    zazWycraj  jednak  t^alkowicie 
żtóff^^uje  tu  Ttti^iee  zwierzchnika  pasflśrwa  namiestnik 

Pożarnie  się,  źe  zasady  tyczące  wyznaczenia  osoby 
'zwieifećhttika  państwa,  oraz  pra^wa  prz}^słuźająeego  mu 
do  kierowania  sprawami  kraju ,  są  niezmiernie  wyso- 
kiego znactietlia.  W  rozmaitych  gatunkach  i  rodzajach 
państw  są  one  bardzo  rozmaite.  Czasem  określa  je  raz 
na  zawsze  sama  niEita'i*a  -  pojedynczego  gatunku  pati- 
stwa;  czasem  zaś  pozostawiony  jedt.ivrtlny  wybór  mię- 
dzy rozmaitemi  moźliWościatńL 

W  ostatnim  razie,  względy  rozstri^ygające  ką  naj- 
częściej polityczne,  t.  j*  płyną  ze  względów  praktycz- 
nych, i  dla  tego  też  bliższe  onych' wyłażenie  zostawić 
należy  nauce  Sztiiki  pańStMrowńj  (p.  niżej  §  t)4). 

Stale  zasady  prjiwne,  które  toW^śs^e  powinny  byó 
szanowane,  są  zaś*  następne : 

/.  Uzdoirił&riie  o^fobisle.  .W  żadnym  gatunku  pań- 
stwa nie  każde  indywiduum  jest  prat^ie  uzdolnione 
do  posiadania  całkowitej  Itfb  częściowej  •^ładky  pań- 
€rtwow<g,  'bl^ż  Ao  iK^yMótty^atih  tejtie.  W^kAŻdym  ra- 
zie powinni  fei  ćo  Się  tiWją  pO^śSnemi  śpi*a^ałni  tru- 
dnić,'poiśfeda^ćp*^ne  amjis^o^we  i' tiiż^ciźrie^własnoścł; 
op(róeż  tego  żaś^  istdta  ^6hi  gUturikóW  państw'  wy ma- 
'^a  }«sżCze  dbpełriienia  ptei^nyćh  sżćzegfllnydi  warun- 
'*(yw.  ^^łud-ó^właditWie  nł^et^  ucz^tnifóenie  we  wła- 
dży  pańśtij^row^j.  tWniejszośfei  tylko  przyśła*a;  w  naj- 
^^k«zej  "ztó^Ilcibie  jjafństw,  bafMftoiiie  vHeiu,  ia  może 
*i%^e  j^tó  tjrlko  ^npełne  posłśda'  Bo  fti*j » prawo. 
'Wkażdyw  r«źife,>ki^gdbądż'Vódzajvi^ byłyby  pozy- 
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tywne,  czy  negatywne  postanowienia,  niedostatku  ich 
nie  mogą  zastąpić  żadne  inne  pt*zymioty  lub  zasługi; 
a  nawet,  gdyby  przez  pomyłkę  lub  złudzenie  ktoś 
przyszedł  do  posiadania  władzy,  utracić  ją  musi  skoro 
się  prawda  wykryje.  Podobnież,  żadna  zmowa  prywa- 
tna między  więcej  lub  mniej  uprawniony  mi ,  nie  może 
zmienić  prawa  pierwszeństwa ,  ani  sprawić,  by  pomi- 
nięto wzgląd  na  wymagane  warunki.  Odstąpienie  bo- 
wiem od  tego,  musiałoby  być  poprzedzone  w  każdym 
razie,  legalnem  zmienieniem  istniejącego  prawa. 

Najzwyklej  zaś  wymagane  przymioty  są  następne: 
a)  Pochodzenie  z  peumego  rodu.  W  żaden  sposób 
z  samej  jedynie  natury  państwa  nie  można  udo- 
wodnić, że  jedynie  członkowie  jakiejś  rodziny 
lub  jakiegoś  małego  plemienia,  powinni  piasto- 
wać najwyższą  władzę  państwa ;  przy tem  zaś  po- 
chodzenie od  znamienitych  lub  przynajmniej  ste- 
rem ^raw  publicznych  zaszczyconych  przodków 
żadnej  jeszcze  nie  daje  rękojmi  osobistych  zdol- 
,  oości.  Pochodzenia  więc  od  pewnych  rodzin,  nie 
można  nazwać  warunkiem  wskazanym  przez  po- 
trzeby ogólnego  życia  państwowego.  Pomimo  to, 
w  wielkiej  liczbie  państw  widzieć  można  takie 
postanowienie  na  pierwszym  planie.  Jest  ono, 
jeżeli  nie  złączone  z  najogólniejszem  pojęciem 
państwa,  to  przynajmniej  istotnem  następstwem 
z  8zczeg4^1oej  podstawy  pojedynczych  pewnych 
państw  ptynącem.  Tak  np.  leży  ono  już  w  poję- 
ciu państwa  patrjarchalnego,  dziedziczno  -iponar* 
chicznego  i  arystokracyi;   prawną   bo^wiem  jest 
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tutaj  komecznością,  że  tylko  członkowie  pewnych 
rodzin  mogą  być  w  całkowitem  lub  częsciowem 
posiadaniu  najwyższej  władzy  państwowej;  w  teo- 
kracyi  może  ta  zasada  nie  tylko  nie  sprzeciwiać 
się  p^dstawnej  myśli,  ale  stosownie  do  treści  do- 
gmatu, może  nawet  w  konsekwentnym  stać  z  nią 
związku.  W  innych  formach  państw,  pochodze- 
nie nie  ma  wprawdzie  albo  żadnego  prawnego 
znaczenia,  jak  np.  tam,  gdzie  własność  gruntowa 
rozstrzyga ;  albo  jest  nawet  całkiem  wykluczone, 
jak  w  elekcyjnych  królestwach,  w  pewnych  for- 
mach teokracyi,  i  w  obydwóch  kształtach  ludo- 
władztw^a.  Gdzie  wszakże  posiadaczom  lub  ucze- 
stnikom we  władzy  postawiony  jest  ten  warunek, 
tam  łączą  się  z  nim  naturalnie  dalsze  niektóre 
postanowienia.  Najprzód  co  do  małżeństw  mię- 
dzy uprawnionemi  osobami,  tak,  że  od  przestrze- 
gania ich  zawisło  prawo  dziedzictwa  potomków. 
Nic  tu  nie  powinno  być  wątpliwem  lub  sprzeci- 
wiać się  podstawnej  myśli.  Dalej .  —  w  tych  ro- 
dzajach państw,  w  których  jedynowładitwo  fylko 
istnieje,  musi  być  wyraźnie  postanowione,  kto 
z  pomiędzy  w  ogóle  uprawnionych  do  posiadania 
władzy  ma  mieć  pierwszeństwo;  innemi  słowami, 
że  oprócz  prawa  następstwa  powinien  być  porzą- 
dek następstwa  ułożony,  liozstrzygnąć  wreszcie 
wypada,  czy  przez  ostatnie  postanowienie  posiada- 
jącego, przez  adoptacyą,  przez  dobrowolne  zrze- 
czenie się  może  być  prawidło  zmienione,  lub  nie; 
na  co  wszystko  najlepiej  przecząco  odpowiedzieć. 
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b)  Umysłowe  i  fizyczne  zdolności  do  zaiahoiania  spraw. 
Bezwątpienia,  że  nawet  największych  ludzkich 
przymiotów  nie  może  być  za  wiele,  gdy  chodzi 
o  wywieranie  wyłącznego  lub  przynajmniej  głó- 
wnego wpływu  na  ster  państwa.  Pomimo  to,  nie 
zawsze  można  od  powołanych  do  objęcia  władzy 
państwowej,  na  zasadzie  szczególnej  myśli  pod- 
stawnej,  żądać  rzeczywistych  dowodów  takiego 
niezwykłego  uzdolnienia.  Powstałyby  ztąd,  bądź 
nie  dające  się  pogodzić  sprzeczności  z  osobistemi 
prawami  (np.  urodzeniem);  bądź  też  trudności 
przy  wyborze  takich  środków  egzaminacyjnych, 
któreby  pewną  i  od  wielkich  przynajmniej  zabez- 
pieczającą nadużyć  dawały  rękojmią.  Czasami  na- 
wet, gdyby  żądania  bardzo  wysokie  były,  mogło- 
by całkiem  zabraknąć  na  kandydatach ,  a  przy- 
najmniej cały  charakter  formy  państwa  mógłby 
być  skrzywionym.  (Jak  np.  w  ludowładztwie, 
gdyby  tylko  jeden  lub  dwóch  z  pomiędzy  obywa- 
teli za  zdatnych  zostali  uznani).  Zadowolić  się 
*przeto  trzeba  ujemnemi  żądaniami,  t  j.  wyłączyć 
tych  tylko,  którzy  istotnie  są  umysłowo  lub  fi- 
zycznie niedołężni.  Taki  warunek  jest  konieczny; 
w  przeciwnym  bowiem  razie,  i  to  w  jakimbądź 
rodzaju  państwa,  postępowanoby  wprost  przeciw 
rozsądkowi,  a  więc  i  przeciw  prawu.  Rozumie 
się,  iż  postawienie  tej  zasady  nietylko  że  nie  za- 
brania sprawdzenia  istoty  rzeczy  w  pojedynczym 
wypadku,  lecz  owszem  z  góry  je  przypuszcza. 
Kwestja  ta  ma  ogromne  znaczenie  w  państwach 
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jedynowładnych ;  tutaj  bowiem  z  jednej  strony, 
osobistość  panującego  rozstrzyga  o  pomyślności 
ogółu,  a  z  drugiej  strony  wykluczenie  niezdol- 
nych połączone  jest  z  szczególnemi  trudnościami, 
ponieważ  zawiś<5  i  namiętności  łatwo  tu  się  roz- 
budzają, oraz' ponieważ  wiele  pytań  musi  być  roz- 
strzygniętych, przyczem  chcąc  może  osiągnąć 
rzecz  lepszą,  utraci  się  dobrą.  Poszukiwanie  dro- 
biazgów za  dalekoby  tu  doprowadziło;  dwa  wszak- 
że twierdzenia  postawić  można  jako  ogólne  wska- 
zówki. Najprzód,  że  w  tak  ważnem  postanowie- 
niu ,  od  którego  prawność  i  spokój  całego  perjodu 
rządowego  zależeć  może,  powinny  wyrazić  swe 
zdanie  sposobem  legalnie  przyjętym,  wszystkie 
osoby  i  korporacje,  którym  wedle  ustawy  orga- 
nizacyjnej przysłużą  prawo  udziału  tam,  gdzie 
wola  państwa  całego  ma  być  wyrzekana  (^).  Po- 
wtóre,  że  jest  to  wprawdzie  niekonsekwentnie, 
ale  za  to  zbawienniej  dla  państwa,  takiego 
osobiście  niezdolnego  nie  wykluczać  całkowicie, 
lecz  pozornie  zostawić  mu  rządy,  przydawszy  mu 
tylko  zastępcę  do  wykonywania.  Takie  zastępstwo 


(*)  W  repreasentacyjnej  monarchii,  w  żadnym  wypadku  nie 
może  byó  pominięty  udział  zgromadzenia  Hanów  przy  orzekaniu 
dowodów  o  osobistej  niezdolności  najbliższego  kandydata  tronu. 
Zbadanie  i  przyznanie  z  ioh  strony  potrzebne  jest  równie  dla 
Kabezpieczenia  prawa  tego,  który  ma  byó  usunięty,  jako  i  dla 
utrwalenia  nowo-wstępującego  następcy.  Przytem  ,  naród  ma 
prawo  żądać  by  go  przekonano,  ie  posłuszeństwo,  które  ma  byó 
wiaien  nowemu  następcy,  jest  rzeczywiście  na  prawie  oparte. 
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zaprowadzić  mianowicie  należy,  w  obec  małole- 
tności  panującego  w  takich  rodzajach  państw, 
gdzie  pewna  osoba  z  urodzenia  ma  prawo  do 
obejmowania  zwierzchniej  władzy  i  gdzie  takie 
zastępstwo  jest  dozwolone ;  tego  rodzaju  bowiem 
niezdolność  sama  przemija  w  oznaczonym  czasie, 
gdy  tymczasem  całkowita  utrata  władzy  z  powo- 
du czasowej  niemożności  wydaje  się  rzeczą  bar- 
dzo niesprawiedliwą.  A  oprócz  tego,  w  wielu  wy- 
padkach, a  zwłaszcza  w  dojrzewającym  już  wieku, 
trudno  niezmiernie  byłoby  orzec,  czy  owa  prze- 
szkoda z  powodu  niezdolności  rzeczywiście  w  da- 
nym razie  istnieje:  dlatego  też  radzić  można  za- 
łatwienie tej  kwestyi  w  ten  sposób,  ażeby  z  jednej 
strony  istniejąca  małoletność  nie  wykluczała  od 
nabycia,  a  z  drugiej  znowuż,  by  chwilę  lijęcia 
samodzielnego  rządu  oznaczono  stałe  we  wszyst- 
kich wypadkach  bez  rozróżnienia  osobistej  zdol- 
ności. 
c^  Wyznawanie  pewnej  religii.  W  teokracyi  nieod- 
zownym jest  ten  warunek ;  w  państwie  patryar- 
chalnem  i  starożytnem  był  prawie  koniecznym ; 


Pewności  takiej  nie  dają  mn  jednostroime  oświadoeenm,  t  któ- 
rejbądź  strony  by  wyszły ;  zkąd  saś  mają  mieć  siłę  prawiMI  po- 
stanowienia  wydane  przez  osoby  lub  zgromadssema,  kMrym 
zresztą  Żadna  kompetencja  w  sprawaob  państwa  nie  przy^to 
(np.  radzie  familijnej),  trudno  przytem  zroztimieó.  Nawet  radlić 
należy,  aby  unikano  w  taik  ważnych  okolicznościaoti  wszeHdeh 
tajnych  posiedzeń ,  ponieważ  właśnie  tu  chod^  9  największą  i\e 
tylko^toożAa  pewność  i  jasność. 
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pod  względem  prawnym  nie  ma  on  wszakże  zna- 
czenia w  innym  rodzaju  państw,  a  mianowicie 
w  rozmaitych  formach  państwa  prawnego,  któ- 
rego rozmaite  cele  wyznawca  jakiejbądź  religii 
osiągać  może,  byle  się  tylko  w  ogóle  na  odpo- 
wiednim stopniu  oświaty  znajdował. 
2.  Prawne  nabycie.   Tylko  w  arystokracyi  i  ludo- 
wladztwie  samo  posiadanie  pewnych  pi^zymiotów  wy- 
starcza do  nabycia  lub   do  współudziału  we  władzy 
państwa ;  lecz  i  tu  nawet  trzeba  także  z  góry  przy- 
puszczać ,  że  liczba  uprawnionych  nie  jest  stale  ozna- 
czona, albo  że  przynajmniej  rzeczywiste  wykonanie 
władzy  nie  zależy  od  spełnienia  pewnych  warunków, 
jak  np.  złożenie  przysięgi,  dowiedzenie  możności  obro- 
ny i  t.  d-    We  wszystkich  innych  przypadkach  trzeba 
władzę  państwa  saczególme  jeszcze  nabyć,  aby  ją  pra- 
wnie posiadać.  Do  tego  zaś  dwóch  rzeczy  poprzednio, 
potrzeba:  ażeby  funkcja  ta  była  legalnie  opróżniona, 
jak  skutkiem  śmierci,  dobrowolnej  abdykacyi,  pra- 
wnego usunięcia  i  t.  d.;  powtóre,  aby  prawnie  w  no- 
we ręce  przeszła,  więc  np.  wedle  prze*pisów  następstwa 
przy  prawie  dziedzicznem ,   przez  prawny  obiór  lub 
nominacją,    przez  legalne  nabycie  panowania  w  pań- 
stwie  patrymonjalnem.    Nabycie,    przy   którem   nie 
stało  się  zadość  takim  warunkom ,  jest  przywłaszcze- 
niem; to  zaś  nie  daje  prawa,  lecz  jest  tylko  faktycz- 
nym stosunkiem^  a,  w  największej  liczbie  wypadków, 
przestępstwem  (*).    Czy  zaś  późniejaze  czynności  uau- 

(^)  O  prswniem  staśowiskn  uzurpatora  i  tymcza^wego  wkd- 
cy  patrz :  B.  W.  Pfeiffer  Srrtołeftrn  fiirti  Wf gfmmgf !r  eineł  3toifdjen* 
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nąć  mogą  pierwotny  błąd ,  głównie  zawisło  od  tego, 
czy  wymagalne  w  szczególnym  wypadku  przymioty 
mogą  być  przez  ową  osobę  nabyte ,  oraz  czy  właści- 
wie do  posiadania  uprawftiony  został  legalnie  usunię- 
ty, w  ogóle,  czy  nikt  nie  istnieje,  co  bliższe  ma  prawo. 
Przywrócenie  (restauracja)  jest  to  powrót  uprawnio- 
nego po  czasowej  nielegalnej  przerwie.  Utrzymanie 
się  nieprawnego  tymczasowego  władcy  nie  nadaje  mu 
prawowitości  przez  sam  fakt  rządzenia ;  lecz  dla  trze- 
cicli  osób  mogą  z  takiego  faktycznego  tylko  początko- 
wo położenia  wyrodzić  się  różne  stosunki  prawne, 
skoro  tylko  legalny  pretendent  żadnej  już  według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa  nie  ma  nadziei  do 
odzyskania  swego  posiadania.  Dalsze  istnienie  państwa 
jest  bowiem  najważniejszą  potrzebą,  i  zapewne,  iż 
trzeba  się  zgodzie^  na  wejście  w  stosunki  z  tym,  który 
w  danej  okoliczności  jedynie  tylko  zapewnić  je  może. 
Nawet  ten,  kto  nie  jest  w  stanie  zabezpieczyć  trwało- 
ści władzy  państwowej,  nie  może  wymagać,  aby  na  je- 
go korzyść  obróciły  się  prawne  skutki  potęgi,  która 
tamtą  osłoniła. 

3.  Trwanie  posiadania  tvładzy  paTistwou)^.  Władza 
państwowa  istnieje  tak  długo ,  dopóki  państwo  istnie- 


^mf^Kf^  Dcrbinblid)?  Kassel  1818.  Schaurnann  3)ie  rfd)t(id}en  SSec^ 
b&ltntffe  bf9  (eflttimen  ^&rfifn,bed  Ufuipotord  untM  Solfrd.  Kassel 
1820.  T.  T.  &iickel  eeitrof)  )u  ber  it^n  bon  ben  «^anb(ungen  eineS 
3toifc4en4frrf4icra.  Giessen  1825:  H.  A.  Zachartó  liber  bie  Ser« 
))flid)ttmsfii  reftouritter  Kegierungen  (w  Tiibingskiem  S^tf^^ift  f^^ 
Stcotttoiffeafi^afteii  t.  IX.  s.  79.)  Zćpjł  !Drtitf4ie«  €taa»red;t  t.  II. 
s.  2.  BlunUchU  Wgemeinet  Ctaotlre^t  t.  n.  s.  47. 
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je  ;  piastujący  ją  zmienia  się ,  bądź  w  skutek  śmierci, 
bądź  przez  utracenie  prawa.  W  razie  ostatnim,  zatrzy- 
manie władzy  poza  okres  prawny,  jest  przywłaszcze- 
niem ,  z  którego  rodzą  się  wszystkie  jego  następstwa, 
spływające  zarówno  na  nieprawnego  posiadacza,  jak 
i  na  trzecie  osoby.  Powody  ustania  mogą  być  na- 
stępne : 

o?  śmierć  posiadacza; 

by  utrata   osobistego    uzdolnienia   do    otrzym'ania 
i  piastowania  urzędu  zwierzchnika  państwa  lub 
do  współudziału  w  najwyższej  władzy; 
c)  upływ    określonego    perjodu  posiadania  (jeżeli 
tylko  prawo  do  niego  nie  zostało  na  całe  życie 
nabyte),  jak  np.  przy  czasowym  obiorze  lub  przy 
zastępowaniu  niezdolnego  chwilowo  trzeciego; 
dj  całkowite  przekształcenie  państwa,  jeżeli  z  niem 
połączona  jest  odmiana  dzierżenia  władzy  pań-' 
stwowej  i  jeżeli   przeprowadzenie  jego  legalnie 
dokonanem  zostało; 

e)  odebranie  władzy  państwowej  z  powodu  nad- 
użycia tejie; 

f)  dobrowolne  ustąpienie,  ponieważ  zarówno  ze 
względów  prawnych  jak  i  roztropności  nie  mo- 
żna zmuszać  nikogo  do  zatrzymania  rządów.  Ustą- 
pienie wszakże  dokonanem  być  może  tylko  cał- 
kowicie, nieodwołalnie  i  bez  warunków,  któreby 
ścieśniały  władzę  państwową  wbrew  przepisom 
organizacyi; 

9?  wypędzenie  przez,  nieprzyjaciela,  skoro  znikła 
wszelka  istotna  nadzieja  odzyskania.  Nie  ma  rady 
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na  niepodobieństwo,  a  państwo  nie  może  istnieć 
bez  uprawnionego  właściciela  najwyższej  władzy 
rządowej, 
4.  Przyznanie  czynności  poprzednich  panujących. 
Zmiana  osób  nie  zmienia  samej  władzy  państwowej, 
a  czynności  jej  nie  dla  tego  są  ważne,  iż  przedsięwzię- 
te były  przez  pewnego  człowieka,  lecz  ponieważ  je 
dokonywał  prawowity  posiadacz,  sposobem  przeciw 
formie  niewykraczającym  i  w  zakresie  swej  kompe- 
tencyi.  Tern  samem  więc,  trwanie  ich  prawnej  mocy 
nie  od  tego  zależy,  czy  ów  co  je  dokonał  posiada 
jeszcze  władzę ,  lecz  od  tego  czy  nastąpiła  zmiana  co 
do  treści  lub  formy.  Następca  tedy,  o  tyle  tylko 
unieważnić  może  czynności  swoich  poprzedników, 
o  ile  sam  posiada  prawa  do  jednostronnej  zmiany 
własnycłi  swych  dawniejszych  działań.  Ani  forma  rzą- 
du ani  pewna  liczba  członków  jego  nie  sprawiają  tu 
różnicy,  a  powyższe  zasady  mają  wagę  nietylko  w  sa- 
mych monarchicznych  państwach  (*). 


(^)  Teorja  o  zobowiązaniacli  z  czynnośoi  poprzednich  rzą- 
dów wypływających  bardzo  obszernie  jest  opracowana.  Patrz 
literaturę  tego  przedmiotu  w  Zacharid  !Detitfci)ed  €laQtdred;i  2  gie 
wyd.  t.  I.  8.  353 ;  szczególnie  zaś :  A.  M.  v.  Kampfz  grorkrungen 
ber  StTbinb(id)ffit  bed  amt(idj)f]i  Siri(4dfQrfłen  aua  htn  .ganblungrn 
feiuer  Sorfo^iren.  Neustrelitz  1800.  Eberts  Skrfud)  abtr  bie  SSerbinb^ 
lid)Uii  fined  Stegenteii  fur  feine  8Ifgterung{(nQd)foIgrr.  Landshut  1819 
Reuscher  w  3eitfd)rift  fur  beutfdjt  Wfdjtfltoifffnfdjafł  t.  II.  ».  68. 
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§  29, 
k)  O  prawaA  ■ąjMUtyenych  (rsąltwyeU. 

Zadaniem  jest  zwierzchnika  państwa,  we  wszelkich 
stosownych  wypadkach  czynność  państwa  w  życie 
wprowadzać,  t  j.  rządzić.  Naturalnie,  iź  odpowiednio 
do  celu  pewnego  gatunku  państwa ,  rozmaity  jest  za- 
kres, kierunek  działakiości  rządu,  oraz  praw,  które  mu 
przyshiżają  w  tym  względzie ;  stosownie  teź  do  tego, 
pojedyncze  formy  i  urządzenia  muszą  hyć  odpowie- 
dnio ustanowione.  Wszystko  co  tylko  należy  do  tego 
zadania ,  może  i  powinien  spełniać  zwierzchnik  pań- 
stwa ,  pośrednio  czy  bezpośrednio,  sam  czy  z  udziałem 
poddanych  (');  co  zaś  nie  dotyczę  tego  celu,  lub  mu 
się  sprzeciwia ,  podejmowane  być  nie  powinno.  Py- 
tanie ,  jak  daleko  w  pojedynczym  wypadku  sięga  u- 
prawnienie  lub  obowiązek,  rozstrzygają  najprzód  usta- 
wy każdego  szczególnego  państwa;    w  razie  braku 


(^)  Nieraz  mylnie  bywają  attrybncje  zwierzchnika  państwa 
za  jedno  i  to  samo  brane  z  treścią  władzy  państwowej,  i  dlatego 
nierozpatrywane  osobno.  Rzeczywiście  ma  si^  tak  rzecz  w  nie- 
których gatunkach  i  rodzajach  państw,  a  w  żadnem  dobrze  nor- 
ganizowanem  państwie  nie  może  być  zwierzchnikowi  jego  cał- 
kiem odebrany  wpływ  najakiebądź  zadanie  państwa;  pod  wzglę- 
dem prawnym  i  politycznym  zdarzać  się  jednak  zawsze  może, 
że  w  pewnych  razach  zażycie  władzy  państwowej  nie  wyłącznie 
i  nie  wszędzie  od  zwierzchnika  państwa  zależy.  To  bowiem  sta- 
nowi właśnie  stopień  politycznych  swobód,  czy  poddanym  do- 
zwolony jest  przy  ważnych  sprawach  publicznych  pewien  udziały 
lub  nie. 

33 
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tychże,  wyciągnąć  odpQW'iedź  wypada  z  natury  pań- 
stwa w  ogóle,  a  pewnego  gatunku  tegoż  w  szczegól- 
ności. Nie  mo^na  całkiem  zaprzeczać  jakiegoś  prawa, 
dla  tego,  że  nie  zostało  wyraźnie  zapowiedziane;  w  ra- 
zie wątpliwym  należy  rozważyć,  czy  ono  jest  koniecz- 
nym środkiem  do  osiągnięcia  pewnego,  oczywistego 
i  organizacyi  państwa  odpowiedniego  zadania  (^).  Tam 
zaś ,  gdzie  w  obec  niespodziewanego  niebezpieczeń- 
stwa, chodzi  o  uratowanie  i  utrzymanie  państwa,  gdzie 
nie  ma  czasu  lub  moźebności  zaradzenia  złemu  na  zwy- 
czajnej legalnej  drodze,  tam  przysłużą  zwierzchnikowi 
pjihstwa  prawo  przedsięwzięcia  stosownych  środków, 
nawet  z  narażeniem  istniejących  instytucyi  i  praw  (•). 


(^)  Nietylko  jest  niedorzecznie,  ale  nawet  sprzeciwia  się 
prawu  (ponieważ  przeszkadza  osiągniehiu  celów  państwa) ,  gdy 
ustawa  wyliczająca  prawa  najwyższej  władzy  państwowej 
i  zwierzchnika,  wyraźnie  jeszcze  dodaje  orzeczenie,  iż  w  niczem 
już  dalej  ich  attrybucje  sięgać  nie  mogą.  W  nieprzewidzianyna 
tedy  a  rzeczywistym  wypadku,  powstaje  ztąd  równie  szkodliwa 
alternatywa:  iż  albo  ten,  który  z  natury  rzeczy  do  działania 
jest  powołany,  więc  w  razie  wątpliwym  zwierzchnik  państwa, 
musi  przekroczyć  obowiązuiącą  ustawę  i  meże  wystawić  się  na 
przykrą  odpowiedzialność,  jeżeli  nie  zechce  zaniechać  celu  pań- 
stwowego :  albo ,  że  czysto  ze  względów  formalnych  nie  można 
koniecznej  rzeczy  przedsiębrać.  Określenie  i  rozdzielenie  praw 
pomiędzy  organa  woli  państwowej ,  •'awsze  może  być  zrobione: 
potrzeba  tylko  zostawić  możliwość  prawną  działania  w  ogóle 
wedle  zasad  organizacyjnych ,  na  wypadek  jeżeli  prawodawca 
czegoś  nie  przewidzi^. 

(*)  Dobrze  odróżnić  należy  twierdzenie,  iż  zwierzchnik  pań- 
stwa posiada  wszelkie  prawa  choćby  wyraźnie  nie  były  wymie- 
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•Tak  powiedziano,  nie  mogą  być  wszędzie  jednako- 
we attrybucje  majestatyczne,  czyli  rządowe,  z  powodu 
rozmaitości  celów  i  wywiązującej  się  z  niej  rozmaito- 
ści form  państwa;  następne  wszakże  można  uważać 
jako  wspólne  wszystkim  rodzajom  i  kształtom  zespo- 
lonego pożycia: 

1.  Ze  względu  na  zewnętrzne  życie  państwa. 
aj  Staranie  o  utrzymanie  porządku  'prawnego^  jako 
nieodzownego  warunku  do  osiągnięcia  wszelkie- 
go zadania  życia  lub  państwa,  jakbądź  by  to  za- 
.    danie  obszerne  lub  ciasne  było.  Rozumieć  zaś  pod 
tem  należy:  1)  Dążenie  czy  to  na  drodze  czynno- 


nione,  ale  przez  konsekwentną  analogję  z  istniejących  ustaw 
wywieść  się  dające,— od  teoryi,  jakoby  mu  w  razie  koniecznym 
przyritLŻi^o  nieograniczone  prawo,  na  mocy  którego  może  za- 
wiesić nawet  na  jakiś  czas  istniejące  rzeczywiście  ustawy. 
Wprawdzie  i  taka  dyktatura  polega  na  zasadzie,  iż  to  co  do 
osiągnięcia  celu  państwa  jest  konieczne ,  stać  się  może  i  po- 
winno ;  kierunek  i  donośność  jej  wszakże  całkiem  są  odmienne. 
Chodzi  tu  mianowicie  o  prawo  koniecznej  obrony  (9Ird)t  brr 
!Wotl)lUfi)r).  Często  usiłowano  określić  przynajmniej  dokładnie, 
kiedy  takie  wypadki  zdarzać  się  mogą ,  celem  uniknienia  niepo- 
trzebnej samowoli  (tak  np.  ie  akt  habeas-corpus  tylko  przez 
uchwałę  parlamentu  może  być  zniesiony,  że  stan  oblężenia 
w  pewnych  tylko  wypadkach  i  na  oznaczony  przeciąg  czasu 
ogłoszonym  być  może);  że  to  jest  jednak  niekonsekwencja  i  albo 
szkodliwa  przeszkoda,  albo  próżna  klauzula,  aż  nadto  jest  ocze- 
wistem.  Jeżeli  konieczność  zmusza  do  naruszenia  ograniczeń, 
to  musi  się  to  stać  i  jest  tak  samo  usprawiedliwione.  Forówn. 
Zacharia  ©fulfcflfd  Staat9rc(f)t  9-gie  wyd.  t.  II.  s.  119.  BlwnUchli 
aOgcmeinf^  Staat«rfd)t  2gie  wyd.  i  II.  star.  108. 
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ści  prawodawczej,  czy  przez  uporządkowanie 
prawa  zwyczajowego,  czy  przez  stałe  zorganizo- 
wanie praktyki  sądowej,  aby  zasady  prawne  by- 
ły ile  możności  jasne  i  wystarczające;  2)  Zapro- 
wadzenie instytucyi  zapobiegających  zamiarom 
naruszenia  prawa  (Sprawiedliwość  uprzedzająca 
[$taoetlt{0'3ltfłtS]);  3)  Zaprowadzenie  sądownictwa, 
któreby  restaurowało  naruszone  prawo  w  spra- 
wach cywilnych  lub  kryminalnych,  oraz  zape- 
wnienie wczesnej  i  stałej  działalności  tegoż;  4) 
Spełnianie  zapadłych  i  moc  już  prawną  mających 
wyroków,  O  ile  w  tem  wszystkiem  czynność  pa- 
nującego ma  się  objawiać  na  drodze  prawodawcze- 
go rozporządzenia  lub  bezpośredniej  działalności, 
zawisło  po  części  od  obowiązujących  ustaw  pe- 
wnego państwa,  po  części  ztś  od  natury  sposobu, 
w  jaki  coś  ma  być  dokonane.  W  niejednem  pań- 
stwie, a  nawet  w  całych  gatunkach  państw,  uwa> 
źano  za  stosowne  ograniczyć  w  tej  mierze  oso- 
bistą działalność  panującego,  z  powodu  niedo- 
wierzaniu jego  zdolnościom  lub  bezstronnością 
w  wyrażaniu  woli  prawnej;  tak  np.  pod  wzglę- 
dem samego  wydawania  ustaw  prawnych,  kiero- 
wania i  rozstrzygania  pojedynczych  kwestyj  pra- 
wnych i  Ł  d.  W  takim  razie ,  szanowanie  tych 
ograniczających  przepisów  jest  najpierwszym  o- 
bowjązkiem  panującego,  a  najważniejszem  pra- 
wem poddanych.  Stosunki  takie  wszakże  wy- 
pływają jedynie  z  praktycznych  względów ,  są 
tylko  wyjątkami  od  reguły,  bo  w  zasadzie  samej 
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powinien  zwierzchnik  państwa  całe  to  zadanie 
wypełnić;  w  razie  wąłplitDoici  ma  on  zawsze  do 
tego  prawo  i  obowiązek  (^ 
b}  Użycie  władzy  państwowej,  do  zapewnienia  po- 
mocy pojedynczym  poddanym,  jako  też  faktycz- 
nie istniejącym  towarzyskim  cii^om  w  tycli 
wszystkicłi  razacłi,  w  którycłi  stosownie  do  isto- 
ty pewnego  gatunku  państwa  działalność  podo- 
bna jest  jego  powinnością,  a  mianowicie  tam  gdzie 
własne  siły  interessentów  nie  wystarczają.  Nie- 
zmiernie rozmaitą  jest  ta  częńć  udziału  zwierzchni- 
ka państwa,  pod  względem  zakresu  i  kierunku. 
Mała  bardzo  i  ledwo  dostrzegalna  w  patrjarchal- 
nem    lub    patrymonialnem   państwie,    przenika 


(})  Doswiadoseaie  pokaźno  bezwątpienia ,  ie  bezpośrednie 
kierowanie  i  rozstrzyganie  spornych  kweatyj  prawnych  przez 
zwierzchników  państwa,  z  wielu  względów  jest  szkodliwe;  od- 
nosi się  to  za6  tak  samo  do  monarohij  jak  do  rzeczypospolitycb. 
Ztąd  tei  bardzo  zalecać  należy,  by  ostanowiano  niezależne  są- 
downictwo, t.  j.  takie,  w  którem  sędziowie  jedynie  wedle  swego 
rozumienia  i  przekonania  o  zastosowaniu  prawa  do  szczególnego 
wypadku,  swobodnie  postępować  mogą  i  powinni.  Ograniczenie 
wszakże  w  tym  względzie  zwierzchnika  państwa,  uznać  należy 
ioisle  jako  wyjątek ;  tym  sposobem  nawet  tam ,  gdzie  podobna 
instytucja  najsumienniej  jest  spełniana,  znaczna  część  porządku 
prawnego  powierzona  zostanie  dzierżącemu  władzę  państwową. 
Tam  tylko  jest  ciężkim  grzechem  panującego  sądownictwo  ga- 
binetowe, gdzie  stanowczo  wykluczone  zostało;  lecz  tylko  dla 
tego  i  o  tyle  właśnie.  Były  we  wszystkich  epokach  państwa, 
w  których  pozwalano  a  nawet  żądano,  by  pani\jący  wyroki 
prawne  wydawał;  tam  to  szczególnie  go  poważano ,  właśnie  dli 


Digitized  by 


Google 


wszystkie  stosunki  życia  w  teokracyi ,  wszakże 
tylko  o  tyle ,  o  ile  się  one  odnoszą  do  przepro- 
wadzenia religijnycli  przykazań  i  wskazanego  nie- 
mi sposobu  życia;  w  państwie  prawneto  przecią- 
żona jest  niezmiernie  trudnemi  nieraz  zadaniami; 
ponieważ  tam  popieranie  obowiązkowe  ze  strony 
państwa  jest  niezmiernie  rozległe,  bo  rozciągające 
się  do  wyrabiania  zbiorowych  sił  ludzkich ,  jako 
celu  każdego  pojedynczego  człowieka.  Czy  wiel- 
kie wszakże ,  czy  małe  jest  tutaj  zadanie  zwierz- 
chnika państwa,  widocznem  zawsze  być  powinno 
w  rozmaitych  stosunkach  i  urządzeniach.  Po  czę- 
ści przez  ciągłe  i  ogólne  czuwanie  nad  potrzeba- 
mi i  stanem  narodu,  aby  nic  potrzebnego  nie  było 


tej  jego  osobistej  działalności.  Tak  było  np.  w  patrjarcłialiiych 
państwach;  tak  zebrania  ludowe  w  klassyoznej  starożytności  za- 
chowywały sobie  prawo  rozstrzygania  pewnych  pojedynczych 
wypadków;  święty  Ludwik  we  Francyi  sam  sądził  sprawy 
[w  Polsce  w  średnich  wiekach]  (Przyp.  tłom.)^  a  dziś  jeszcze 
nawet  panujący  francuzki  ma  prawo  być  najwyższym  sędzią, 
przynajmniej  w  sprawach  administracyjnych.  Pytanie  to  całe 
zazwyczaj  jednostronnie  tylko  badane  bywa;  tymczasem  i  teorję 
o  niezależności  sędziów  przesadzić  i  w  uprzedzenia  popaść  mo- 
żna. I  sądy  nie  mogą  stanowić  państwa  w  państwie.  Porówn. 
z  jednej  strony :  J.  L.  Kluber  Sie  Selbfłfldnbigff it  bfS  8lid)tfram* 
tf«.  Frankftirt  1832.  —  B.  W.  Pfeiffer  (Dic  SfIbfł|łQnMg<fit  unb 
Unabbangiflffit  bcd  SUd^trramtrt.  Gettingen  1851.  Z  drugiej  strony: 
-J,  F.  van  Lennep  De  partibus,  ąuas  reges  habuerint,  habentąue 
etiam  nunf  in  administranda  justitia.  Amsterdam  1849.  Zacharid 
(£)futfcf)rd  8taQtdrfd)t  t.  II.  s.  205.-*  BltmUchli  itagttn.  Staatdrrd)t. 
t.  II.  s.  91. 
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zaniedbanem,  a  nic  ogólnie  szkodliwego  nie  przed- 
siębrane. Po  części  jako  staranie  o  dobre  usta- 
wodawstwo, gdy  chodzi  o  wyraźne  i  trwałe  okre- 
ślenie praw  i  obowiązków  obywatelów  pod  wzglę- 
dem wspierania  ich,  o  przepisanie  potrzebnej  for- 
my zachowania  się  władz  lub  ich  samych,  o  okre- 
ślenie koniecznych  warunków  i  sposobów  postę- 
powania. Po  części,  jako  zaprowadzenie  rozmai- 
tych rodzajów  urzędów,  które  pod  naczelnym 
kierunkiem  zwierzchnika  państwa,  z  jego  pole- 
cenia i  w  jego  imieniu ,  ale  właśnie  też  dlatego 
i  ze  względu  na  porządek,  tylko  wedle  ściśle 
orzeczonej  kompetencyi  i  sposobu  postępowania,, 
załatwiać  mają  pojedyncze  wypadki  pomocy  ze 
strony  państwa.  Po  części ,  osobiście  rozstrzyga- 
jąc najważniejsze  sporne  lub  niesporne  kwestje, 
nie  wchodzące  w  zakres  kompetencyi  urzędni- 
ków; a  to  w  celu  utrzymania  tym  sposobem 
jednolitości  woli  państwowej.  Po  części  nako- 
nieć,  jako  dostarczenie,  zarządzanie,  lub  ukaza- 
nie odpowiednich  środków  materjalny eh,  do  speł- 
nienia tych  wszystkich  zadań  służyć  mających. 
I  tu  także,  może  obawa  przed  nadużyciem  lub 
niedołężnością  w  pojedynczych  względach,  spo- 
wodować ograniczenia  samodzielnej  czynności 
zwierzchnika  państwa,  które  stosownie  do  formy 
pewnej  organizacyi,  rozmaicie  mogą  być  wyra- 
żone; na  tem  wszakże  polu  działalności  państwa, 
są  one  jeszcze  daleko  więcej  niż  w  kwestjach  pra* 
wodawstwa  i  sądownictwa  tylko  wyjątkami,  de- 
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cydowanie  zaś  o  niesieniu  pomocy  ze  strony  pań- 
stwa jest  zasadniczo  oddane  woli  osobistej  zwierz- 
chnika państwa. 
2.  Pod  względem  zewnętrznych  stosunków  państwa. 
Nietylko  z  nasady  obowiązującego  prawa  między- 
narodowego, ale  z  rzeczywistej  natury  rzeczy  wypły- 
wa, że  państwo  we  wszystkich  swych  stosunkach  z  in- 
nemi  jednocześnie  istniejącemi  państwami ,  reprezen- 
towanem  jest  wyłącznie  przez  swego  zwierzchnika, 
oraz  że  on  tylko  (a  naturalnie  przez  swego  pełnomo* 
cnika)  może  w  imieniu  ogółu  coś  żądać,  rozstrzygać 
i  działać.  Naprzeciw  innych  występuje  bowiem  pań- 
stwo jako  jedność ;  wolę  jego  może  ta  tylko  fizyczna 
lub  moralna  osoba  wypowiedzieć  lub  wykonać,  która 
stoi  na  czele  i  ogólną  rozporządza  potęgą,  a  przytem 
wewnątrz  egzekwuje  posłuszeństwo  zawartym  ugo- 
dom lub  postanowieniom.  Wszelka  samodzielna  czyn- 
ność podrzędnych  tylko  i  cząstkowych  organów,  pro- 
wadziłaby do  zamieszania,  i  nie  mogłaby  zobowiązać 
ani  upoważniać  całość.  Z  tej  tedy  przyczyny,  zwierz- 
chnikowi państwa  przysłużą  tutaj: 

a)  ogólne  pokojowe  reprezentowanie  państwa  na  ze- 
wnątrz ;  a  więc  czynne  i  bierne  prawo  poselstw, 
prowadzenie  negocyacyj  z  obcemi  państwami,  za- 
wieranie z  niemi  traktatów,  rękojemstwo  wszyst- 
kich między-narodowych  stosunków  wewnątrz 
kraju,  jako  też  zastępowanie  pojedynczych  oby- 
wateli za  granicą.  W  niektórych  tylko  rodza*i> 
jach  państwa  prawnego,  zdarza  się  współdziałanie 
poddanych  przy  zawieraniu  traktatów  w  ogóle 


Digitized  by 


Google 


365 

lub  przynajmniej  przy  takich  gatunkach  lab  wa- 
runkach tychże,   które   dotyczą  wewnętrznego 
'  ustawodawstwa  lub  skarbowości. 
h)  Strzeżenie  praw  państwa  za  pomocą  dozwolo- 
nych prawem  międzynarodowem  środków  jfwaito^ 
wnyck,  więc  za  pomocą  retorsyi,  repressaliów  lub 
wojny.  Oo  do  wojny,  to  muszą  w  niej  brać  udział 
poddani  w  tych   rodzajach  państw,  w  których 
albo  ogół,  albo  pojedyncze  klassy  mieszkańców 
są  do  niesienia  pewnych  usług  zobowiązani ,  lecz 
na  rozszerzenie  których  potrzeba  dobrowolnego 
z  ich  strony  przyzwolenia.   Są  to  bądź  państwa 
patrymonialne,   bądź  pewne  wolniejsze  rodzaje 
państw  prawnych. , 
3.  Celem  wykonania  zbiorowych  zadań  państwa, 
nieodzownem  jest  zebranie  i  użycie   odpowiednich 
środków.  W  zasadzie  i  to  jest  zwierzchnikowi  zosta- 
wionem ;  potrzebne  środki  do  przeprowadzenia  zań  te- 
go wszystkiego,  składają  się  głównie  z  stosownej  licz- 
by i  rodzaju  podwładnych  urzędników,  siły  Arojn^ 
i  pieniędzy  czyli  majątku. 

a)  O  prawie  przysłużającem  zwierzchnikowi  pań- 
stwa.  co  do  organizowania  władz,  obsadzania  ich 
potrzebnymi  urzędnikami,  oraz  przepisywania  im 
porządku  i  zakresu  działalności,  patrz,  dla  bliż- 
szego związku ,  poniżej  w  §§  83  i  34. 
h)  W  dwóch  zasadniczo  różnych  wypadkach  po- 
trzebną jest  siła  zbrojna  do  osiągnięcia  celów  pań- 
stwowycb;  do  odparcia  napadu  lub  krzywdy  ze 
strony  obcych  państw,  oraz  do  przełamania  nie- 

34 
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legalnego  oporu  wewnątrz, a  mianowicie  takiego, 
Jktóry  nie  daje  się  usunąć  z  pomocą  władz  cywil- 
nych i  zwyczajnej  procedury  karnej*  Siła  zbrojna 
'  jeat  to  najostrzejsze  wyrażenie  władzy  państwo- 
wej ;  z  logicznej  konieczności  wypada ,  iź  zażycie 
jej,  a  tem  samem. i  urządzenie  na  stopie  gotowo- 
wości  do  boju  należy  do  posiadacza  tejże  wła- 
dzy; to  zaś  bez  względu  czy  składa  się  z  sił  lądo- 
wych czy  morskich,  stojących  wojsk  lub.gwar- 
dyi  narodowej.  Ztąd  wypływa,  że  regularne  woj- 
ska, już  to  dlatego,  aby  odpowiadały  swemu  prze- 
znaczeniu ,  już  dla  zabezpieczenia  pojedynczych 
ol>ywateli  od  gwałtów,  zbrojnych  najazdów,  win- 
ne są  bezwarunkowe  poshiszeństwo  rozkazom 
zwierzchnika  państwa.  Poddawszy  siłę  zbrojną 
pod  jakąś  zwierzchność  niezależną  od  niego .  po- 
ciągnęłoby za  sobą  albo  rozdarcie  jednolitości 
państwa,  albo  poddanie  pozornego  tylko  już  wte- 
dy jego  zwierzchnika  pod  rozkaz  jakiegoś  wojsko- 
wego wodza  1^  najniebezpieczniejszą  ze  wszystkich 
anarchij  jest  nieposłuszeństwo  armii,  a  od  niej 
lepsze  jest  nawet  pewne  nadużycie  celem  prze- 
prowadzenia nielegalnych  czynności  rządu  (*). 
Z  zasadą  tą  daje  się  pogodzić  istnienie  osobnych 


(1;  Przykładów  piaowrotnycU  instytuoyj  do8tarc'4ały  nie- 
.tylk9:faudal3łe  państwa,  w  których  wszyscy  wazale  mieli  prawo 
trzymai^ia  siły  zbrojnej,  lub  Polska  z  swemi  hetmanami  i  przy- 
bocznemi  wojskami  magnatów;  lecz  zdarzają  się  one  jeszcze 
i  w  naszych  czasach,  chociaż  zawsze  wprawdzie  złe  za  sobą 
sproWadzają  następstwa. '  Tak*  np;  p^mtatifowieiiie  Zebcaaia  pra- 
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ustaw,  przepisująoyoh  Hcsbę^  rodzaj  i  skład  siły 
zbrojnej 9  jej  utrzymywanie,  zwyczajne  lub  nad-< 
zwyczajne  zażycie  wewnątrz  w  «zie  potrzeby 
*  ustalenia  porządku ;  następnie  postanowienia  do- 
tyczące współdziałania  przy  wydawaniu  wojny 
lub  zawieraniu  pokoju.  W  uchwaleniu  podobnych 
ustaw  nic  także  nie  stoi  na  zawadzie,  aby  mający 
w  ogóle  prawo  do  zabierania  głosu  tam,  gdzie 
chodzi  o  wyrażenie  woli  państwa ,  i  tutaj  go  po« 
dali.  Trzeba  tylko,  aby  istniejąca  siła  zbrojna  je- 
dynie pod  rozkazami  zwierzchnika  państwa  zo- 
stawała i  ehy  użytek  jej  nie  był  zniweczony  przez 
wmieszanie  się  wielu  i  to  rzeczy  nieświadomych. 
c)  Skutkiem  gorzkiego  doświadczenia  rozrzutności 
i  ponoszenia  ciężarów,  oraz  skutkiem  wielkiej  dra- 
żliwośoi  ile  razy  chodzi  o  posiadanie  i  własność, 
uznawano  często  za  potrzebne,  ograniczenie  wła- 
dzy zwierzchnika  państwa  w  rzeczy  poboru  i  uży- 
wania środków  pieniężnych ,  a  to  nawet  więcej 
daleko  niż  w  ważniejszych  może  innych  kwe- 
stjach.  W  całych  gatunkach  i  rodzajach  państw, 
a  mianowicie  w  patrjarchalnych  i  patrymonial- 
nych,  jakoteż  w  reprezentacyjno-monarchicznych, 
nie  może  on  samowolnie  oznaczać  ani  wielkości 


wodawczego  irancuzkiego,  które  odjęło  zupełnie  rządowi  prawo 
rozporządzania  gwardją  narodową ;  żądanie  w  r.  1848  by  wojsko 
na  konstytncję  przysięgiJo;  tolerowanie  klubów  obradujących 
w  wojsku  francnzkiem.  I  trudno  też  pogodzić  wywołane  tern 
w  roku  1858  adresy  pojedynczych  oddziałów  armii  francuzkiej^ 
z  wymaganiami  państwowemi  i  międzynarodowemi. 
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am  redzafu  danin  pienięźnycłi,  leos  potrzebuje  do 
tego  mniej  Ittb  więoej  przyzwolenia  |d»eąoych. 
Pomimo  to,  nawet  i  w  rzeezach  gospodarstwa  na- 
rodowego, posiada  jeszcze  zwierzchnik  państwa 
obszerne  attrybucje.  Pominąwszy  już ,  ie  całko- 
wicie lub  częńciowo  oznacza  powinnoiei  narodu, 
należy  doń  jeszcze:  całe  urządzenie  sposobu  ścią- 
gania poborów  od  pojedynczych,  główny  kieru- 
nek i  dozór  nad  administracją  i  rozkładem  całego 
majątku  państwa,  rzeczywiste  rozporządzanie  wy- 
datkami. W  razie,  gdyby  potrzeby  państwa  mo- 
gły byó  całkowicie  lub  częściowo  zaspokajane 
z  skarbowych  tylko  posiadłości  gruntowych  lub 
przemysłu,  do  zwierzchnika  państwa  należy  w  każ- 
dym razie  główny  kierunek  i  o  ile  możności  naj- 
lepsze gospodarowanie  temi  źródłami  dochodu. 


§.  so. 

c)  meoipowleislalneść  swlerschnlka  państwa 
1  stawteiile  go  pe4  aajwytesą  ostoBą  prawa. 

Bez  wątpienia,  źe  posiadający  władzę  państwową 
może  popełnić  błędy,  a  nawet  ciężkich  dopuścić  się 
przekroczeń  prawnych,  przy  zawiadywaniu  sprawami 
państwa. 

Nie  ulega  również  wątpliwości ,  iż  podobne  postę- 
pki na  moralną  zasługują  naganę ;  w  razie  nieznośnych 
nadużyć  zastosowane  być  może  nawet  prawo  oporu 
lub  usunięcia  od  rządu. 
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Pomimo  to,  nie  może  mieiić  miejsca  fyrauma  odpo^ 
uńedzialnoió  zwierzchnika  państwa ,  oraz  karanie  one- 
goź  za  naruszanie  ustaw.  Z  podobnej  odpowiedzialno* 
ści  wynikłaby  bowiem  najprzód  sprzecznoić  sama 
w  sobie.  Odpowiedzialnym  można  być  tylko  przed 
kimś  wyżej  stojącym;  nad  zwierzchnikiem  państwa 
nikogo  zaś  nie  ma.  Zarządzenie  przytem  takiej  odpo- 
wiedzialności byłoby  niewykonalne,  ponieważ  o  po- 
tęgę  jego  się  rozbijające;  sama  nawet  próba  byłaby 
już  niebezpieczna,  jako  łatwo  do  większej  jeszcze  nie- 
sprawiedliwości, lub  całkowitego  nawet  obalenia  ustaw 
popychająca,  a  tern  samem  do  walki  domowej  i  może 
do  zupełnego  uciśnienia  wiodąca.  Między  dwojgiem 
złego  pozostaje  tu  jedynie  wybór;  nieodpowiedzialność 
i  bezkarność   jest  mniejszem  z  pomiędzy  nich  (^)* 


(^)  W  ten  sam  eupełnie  sposób  BlunUchli  8Qgemeinet  StaoM# 
rrdft.  t.  IŁ  8.  69,  rzeoz  tę  pojmuje.  Nie  zawsze  zresztą  decyzja 
taki  obrót  wzięła.  GKiy  Rzymianie,  skutkiem  poglądu  prawnego 
i  sUonnotfci  do  silnego  rządu,  przechylali  się  na  stronę  nieodpo- 
wiedzialności, to  przeciwnie  właśnie  rzecz  się  miała  w  polity- 
cznej praktyce  starych  Niemiec.  W  germańskich  państwach, 
wielokrotnie  uznano  odpowiedzialnoió  książąt,  a  nawet  elektorzy 
wymagali  j^  od  cesarza.  Nie  chcemy  rozstrzygać  pytania,  czy 
powodem  tego  był  brak  mężkiej  odwagi,  czy  też  większa  roztro- 
pnoóó  polityczna;  w  każdym  razie  nie  ulega  wątpliwości,  że  po- 
jęcijinowszyeh  czasów  oświadczają  się  za  nieodpowiedzialnością; 
a  trudno  się  nie  zgodzić  z  Bluntschlim ,  gdy  (w  innem  miejscu) 
chce  ją  ograniczyć  jedynie  do  monarchij,  w  rzeczach-pospolitych 
zaś  poddać  odpowiedzialności  zwierzchnika  państwa.  Wprawdzie 
konstytucje    nowszych  rzeczy-pospolityoh  zawierają  przepisy 
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Twierdzenie  to  odnosi  się  zarówno  do  fizycznych  jak 
i  do  moralnych  osób,  w  posiadaniu  najwyższej  władzy 
państwowej  będących. 

Prawne  następstwa  tego  stosunku  są: 
Nie  ma  rekursu  od  ostatecznego  wyroku  lub  do- 
konanej czynności  zwierzchnika  państwa.  Pozostaje 
ona  ważną ,  jeżeli  spełnioną  została  w  granicach 
kompetencyi,  wedle  ustawami  przepisanych  form 
i  bez  naruszenia  pewnych  wyraźnie  zakazujących  lub 
rozkazujących  zasadniczych  postanowień ,  a  to  nawet 
wtedy,  choćby  była  jawnie  niemoralną  i  szkodliwą. 
O  ile  czynność  rządową,  prawo  naruszającą,  szanować 
powinien  za^nterosowany  w  niej,  objaśniają  zasady 
o  uległości  wskazanej  jedynie  przez  prawidła  organi- 
zacyi ;  w  każdym  razie,  używane  przeciw  podobnemu 


tyczące  oskatżeń  wybranych  prezydentów,  dyrektorów,  radców, 
związkowych  i  t.  d.  oraz  porządku  sądowego  przy  wydawaniu 
na  nich  wyroków ;  nie  chodzi  tu  jednak  wcale  o  zwierzchników 
państwa  w  prawnem  pojęciu  tego  słowa,  lecz  bardziej  o  urzędni- 
ków właściwego  zwierzchnika,  t.  j.  narodu,  posiadającego. w  o- 
statniej  instancyi  władzę  państwową.  Ze  zaś  pociąganie  urzę- 
dników do  odpowiedzialnosd  jest  możliwe  i  praktyczne ,  żadnej 
nie  ulega  wątpliwości.  Gdyby  zaś  chciano  procesa  przeciw  Ka* 
rolowi  I.  i  Ludwikowi  XVI,  jako  dowody  przyjęcia  i  zastosowa- 
nia odpowiedzialności  przytaczać,  to  pamiętać  należy,  iż  postę- 
powanie to  nie  mogło  uzasadnić  prawa,  lecz  było  faktem  rewo- 
lucyjnym. Właśnie,  ponieważ  prawny  porządek  rzeczy  przy 
tych  oskarżeniach  tak  był  pogwałcony  i  przewrotny,  sprawiają 
one  tak  silne  wrażenie  i  stanowią  szczyt  usiłowań  skierowanych 
ku  obaleniu  wszystkiego,  eo  prawo  państwowe  ustanawia. 
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nadużyciu  prezerwatywy  są  jedynie  faktami  tylko, 
a  nie  czynnościami  prawnemi,  ważnemize  względu  na 
formę.  Jest  to  stan  koniecznej  obrony^  a  nie  proces. 

Moralną  bez  wątpienia  jest  powinnością  zwierz- 
chnika państwa,  odwołać  postępek  panującego,  jeżeli 
jest  szkodliwy  lub  prawu  przeciwny ;  do  spowodowa- 
nia tego  wszakże  nie  mają  poddani  innego  środka  (po- 
minąwszy już  powyższe  wypadki  gwałtownej  koniecz- 
•ności),  jak  wywołanie  dojrzalszej  rozwagi  i  słuszniej- 
«zej  woli  za  pomocą  próśb  i  przedstawień^  Zdarzać 
się  nawet  może,  że  i  odwołanie  joi  nie  jest  podo- 
bnem  jeżeli  tylko  prawa  dla  trzecich  ztąd  już  nabyte 
zostały.  W  takim  wypadku,  może,  być  tylko  mowa 
o  zwróceniu  strat;  lecz  i  to  nakazuje  tylko  słuszność 
{aequitas)  a  nie  surowe  prawo  (jus  strictum),  jeżeli 
zakwestjonowana  czynność  formalnie  ważną  była. 

Nieodpowiedzialność  rozciąga  się  jedynie  na  osobę 
zwierzchnika  państwa.  Przeciw  innym  uczestnikom 
w  państwie,  choćby  na]bliżej  panującego  stali,  ani 
logiczna  możebność,  ani  polityczne  względy  nie  tamu- 
ją oskiurżema,  ani  wyroku  sądowego.  Wstrzymywać  od 
tego  niepo winna  nawet  uwaga,  że  zwierzchnik  pań- 
stwa, który  równie  zawinił,  ujdzie  karze;  pozostali 
winowajcy  zawsze  mogą  być  pociągnięci  do  odpowie- 
dzialności za  ud^ł  wzięty  w  niesprawiedliwości,  gdyż 
prawo  karne  bynajmniej  nie  wyciąga y  aby  albo  wszy- 
scy winowajcy  zostali  ukarani,  albo  nikt.  Odpowie- 
dzialność tedy  ministrów-  orzekana  zwykle  w  konsty- 
tucjach systemu  reprezentacyjnego,  nie  jest  ani  szcze- 
gólną właściwością  tego  gatunku   państw  t    ani  pod 
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względem  prawnym  nagany  godnem  podstawieniem 
niewinnego  za  winnego,  którego  dosięgnąć  nie  możną 
lecr  jest  jedynie  dokładniej  oznaczonym  przypadkiem 
zupełnie  pospolitego  stosunku  ('). 

Z  państwową  prawną  nieodpowiedzialnością  nie  na- 
leży mieszać  wyższ^  osłony^  pod  którą  stoi  zwierzchnik 
państwa,  a  streszczonej  wtem,  iż  uchybienie  stano* 
wisku  jego  bezwzględnie  surowo  bywa  karane ;  prze- 
stępstwa zaś  na  jego  osobie  spełnione  większemi  obło* 
żonę  karami ,  niż  gdyby  równe  przeciw  komuś  pry- 
watnemu dokonane  były.  Czynności  nawet,  które  na- 
przeciw poddanym  żadnej  nie  ulegałyby  karze,  za 
zbrodnie  uznane  być  mogą,  j^eli  się  do  zwierzchnika 
państwa  odnoszą.  Zbrodnia  stanu  (.^iK^petrotl^)  jest  na- 
ruszanie iH*aw  rządowych,  jeżeli  się  zawiera  w  rossicsoe- 
niu  do  nich  pretensyi  ze  strony  poddanego,  lub  prze- 
szkadzaniu zwierzchnikowi  państwa  w  używaniu  jego 
praw.  Podobnie  wszelki  zamach  na  zdrowie  lub  życie 
panującego,  lub  jego  osobistą  wolność.  Zbrodnia  ma- 
jestatu jest  obraza  jego  czci.  Z  dwóch  względów 
twierdzenia  i  instytucje  te  muszą  być  usprawiedli- 
wione. Tak  najprzód,  odpowiednio  do  pojmowań  nie- 
których gatunków  państw,  panujący  posiada  w  nich 
szczególną  morakią  i  religijną  godność  i  znaczeoie^ 
które  przeto  naruszenie  za  szczególnie  ciężkie  uchodai 
przestępstwo.  Tak  ap.  w  patrjarelui,  ^gdzie  naprzeciw 
głowie  pokolenia  zachowywać  mależy  obowu^ki  dzie- 
ci; w  teokraoyi,  gdńe  naczelnik  jeżeli  nie  weielodie 


(O  O  odpowiedsialnoód  ministrów  patrz  "niżej  §  69. 
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bóstwo ,  to  w  każdym  razie  jako  osobliwcmi  prze- 
zeń obdarzony  łaskami ,  a  tern  samem  uświęcony  jest 
uważany;  wedle. zapatrywań  się  wielu,  książę  w  pań- 
stwie prawnem  lub  patrymonjalnem  także  podobne 
zajmować  winien  stanowisko,  jako  przez  osobliwą 
Bożą  łaskę  nań  powołany.  Powtóre  zaś  ze  względów 
praktycznych ,  powinna  być  osoba  i  prawo  zwierz- 
chnika o  ile  możności  zabezpieczone  od  gwałtów, 
i  to  koniecznie  w  każdym  gatunku  i  formie  państwa, 
jako  wypływ  z  zupełnie  rozsądnego  zapatrywania  się. 
Im  na  większe  niebezpieczeństwo  narażony  jest  ucze- 
stnik, a  tem  bardziej  organ  jakiś  w  państwie,  tem 
więcej  prawo  go  strzedz  powinno.  Bardziej  zaś  od 
innych  szczególnie  jest  zagrożony  zwierzchnik  pań- 
stwa, jako  z  obowiązku  zmuszony  sprzeciwiać  się 
wszelkim  nielegalnym  dążeniom  lub  egoistycznym  na- 
miętnościom, przez  co  wystawiony  jest  szczególnie 
na  zemstę  i  nienawiść.  Na  uwagę  także  wziąść  potrze- 
ba, że  i  ambicja  chciałaby  może  nieraz  utorować  sobie 
drogę  przez  targnięcie  się  na  jego  prawa ,  i  wystawić 
liym  sposobem  porządek  państwowy  na  najgroźniejsze 
niebezpieczeństwa  (■). 


(1)  Twierdząc,  że  istnieje  ogólna  prawna  konieczność  suro- 
wego karania  zbrodni  stanu  i  obrazy  majestatu ,  bynajmniej  nie 
zamierzamy  stawać  w  obronie  niedorzeczności  i  barbarzyństwa, 
które  się  pod  tym  względem  zjawiły  w  despotycznych  państwach 
i  w  czasach  nikczemnego  niewolnictwa  ducha.  Poniżających  kar 
za  takie  przestępstwa ,  jak  np.  błagania  o  przebaczenie  na  kola- 
nach przed  obrazem,  usprawiedliwiać  powyżej  woale  nie  mie- 
liśmy także  na  celu. 

35 
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§31. 

d)   F^awa  1  obowiąski  poddanjrelL 

Prawom  zwierzchnika  państwa  odpowiadają  natu- 
ralnie obowiązki  poddanych  najzupełniej;  obadwa  po- 
jęcia wzajemnie  się  uzupełniają.  Wszędzie  tedy,  gdzie 
panujący  jest  upoważniony  działać  i  rozkazywać,  tam 
poddani  mają  słuchać;  to  zaś  stosownie  doy)koliczno- 
ści,  albo  po  prostu  czegoś  zaniedbując  lub  też  czynnie 
.  coś  pełniąc.  W  razie  nieposłuszeństwa,  użytą  naprze- 
ciw nich  zostanie  władza  państwowa,  i  nastąpi  albo 
kara  wypadkowi  odpowiednia^  albo  bezpośredni  przy- 
mus za  pomocą  siły  (*).  Im  większe  i  rozleglejsze  za- 
wiera w  sobie  pewien  gatunek  państwa  zadania,  tern 
obszerniejsze  zwykle  bywają  obowiązki  poddanych 
a  ujemna  swoboda,  w  odwrotnym  się  miewa  stosunku 
do  cywilizacyi  (').    Z  tych  samych  wszakże  całkiem 


(^)  Zwyczajnym  środkiem  przeciw  nieposłuszeństwu  podda- 
nych władzy  państwowej ,  do  sprowadzenia  legalnego  porządku 
służącym,  jest  zadawanie  kar.  Jest  ono  w  ogóle  wystarczającym 
i  mniej  uchybiającym  godności  Indzkiej ,  niż  be):pośredni ,  fizy- 
czny przymus.  Lecz  i  ten  może  się  stać  koaieosnym  tam^  gdait 
złe ,  którego  się  obawiać  należy,  nie  dałoby  się  później  naprawić, 
gdzie  rzecz  chodzi  o  całe  istnienie  instytncyj  państwa,  lub  gdzie 
zuchwalstwo  w  oporze  prawom  zbyt  jest  wielkie  lub  niebezpie* 
c&uy  dagę  przykład.  Tak  np.  w  razi6  klęsk,  pożarów  lub  wylewu 
Wód,  jawnego,  małego  czy  dużego  opora,  gwałtownego  nanme- 
nia  porządku  lub  praw,  potrzeby  przeprowadzenia  środków  prze- 
ciw ssaraźliwym  chorobom. 

(*)  Bez  wątpienia,  że  koczownik,  wazal  w  wojsko  wo-feudał- 
nem ,  lub  obywatel  wiejski  w  patrjarchalnem  państwie ,  dateke 
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powodów,  kończy  A\ą  obowiązek  poddanych,  z  pra- 
wem państwa  i  jego  zwierzchnika.  Nikt  nie  winien 
słuchać  rozkazu ,  do  wydania  którego  prawo  nie 
istnieje.  I  to  są  równoległe  sobie  pojęcia,  a  zasada 
obowiązku  uległości  tylko  w  granicach  ustaw  organi- 
zacyjnych, musi  we  wszystkich  gatunkach  państw  być 
ważną.  Cała  różnica  między  państwami  ta  jest  tylko, 
że  w  jednem ,  stosownie  do  jego  istoty  i  organizacyi, 
prawo  rozkazywania  dalej  sięga,  lub  nie  tak  wyraźnie 
jest  sformułowane,  jak  w  innem. 

Rozumie  się ,  że  zupełnie  tak  samo ,  obowiązkom 
i  zadaniom  zwierzchnika  państwa  odpowiadają  znowu 
prawa  poddanych  (*).  Są  one  zaś  dwojakiego  rodzaju, 
w  miarę  tego,  iź  albo  przysłużają  poddanym  jako  na- 
stępstwo natury  rodzaju  państwa,  przez  to,  iż  im  na- 
dają pewien  udział  w  sprawowaniu  i  kierowaniu  pu- 
bKcznych  interesów,  albo  upoważniają  ich  do  żądania 


moJĄ)  bidzie  zabeorbawany  pr^ez  interee  ogóhi,  amieli  uczest- 
nik w  nowożytnem  pmwnem  państwie:  leos  to  ostataie  wiele  tei 
więcej  dla  niego  robi.  Boso  porównać  położenie  Beduina,  lub 
rycerza  średniowiecznego,  z  dzisiejszym  Francuzem,  Anglikiem 
lob  Niemcem. 

(^)  Ogólną  literaturę  o  prawach  politycznych  i  obywatel- 
skich, patrz:  moje  Staatórfd)t  bed  JtSnigreidjd  BBSrttemberg  2gie 
wyd.  1 1,  s.  323.  —  E.  Toffel  DarfleDung  ber  8led)te  unD  SSerbinb^ 
Hc^ftiten  ber  Untrrtijanen.  Lipsk.  1851.—  Otton  iDie  ®runbred}te  be9 
bf!!tfd)en  «oIfe«.  %'rankftirt  1849.  —  F.  SchUizenherger  Les  lois 
de  Tordre  social.  Paris  1849. 1. 1,  s.  202.  —  J.  Soria  de  Crispan 
Fhilosophie  de  droit  public.  Bruxelle8  1853  1. 1  i  II. —  Zacharid 
3>tiitfd)e9  €totitOrrdit  t.  II.  s.  203.  HeU  ek)flem  beO  Serfaffun^dred)^ 
te9  t.  II.  8.  543.—  Bluntichli  aUgemeineft  €taaf8red)t  t.  II.  s.  476. 
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lub  biernego  przyjmowania  pewnych  usług  ze  strony 
państwa,  do  ich  osobistych  i  społecznych  odnoszących 
się  stosunków. 

Pierwsze  zowią  się  prawami  politycznemi  ^  drugie 
obywatelskiemi.  Jedn^  i  drugie  bywają  także,  wpraw- 
dzie nie  dość  trafnie  konsty tucyjnemi  lub  zasadnicze- 
mi  (©ruiibred^te)  mianowane.  Obywatelskie  prawa  przy- 
słuźają  poddanym  w  każdym  gatunku  i  rodzaju  pań- 
stwa ;  polityczne  zaś,  dodatkowo  w  niektórych  tylko. 
Obydwóch  wszakże  mieszać  nie  należy  z  cywilnemi, 
które  jakiś  obywatel,  skutkiem  szczególnego  swego 
do  państwa  stosunku,  posiadać  może,  a  które  nie  od- 
noszą się  do  natury  ogólnego  wzajemnego  stosunkuj). 

1.  Prawa  obywatelskie  w  ściślejszem  znaczeniu. 

Odpowiednio  do  gatunku,  t  j.  celu  państwa,  do 
rozmaitego  przedmiotu  osobistych  wymagań,  rozmaite 
prawa  przysłużać  mogą  pojedynczym  poddanym,  w  ich 
charakterze  uczestnika  w  związku  państwowym. 

a)  Prawo  do  trwałego  brania  udziału  w  państwie. 
Państwo  jest  niezbędną  instytucją  do  osiągnięcia  zada- 
nia życia  służącą;  udział  w  pewnem,  szczególnem  pań- 
stwie jest  dla  największej  liczby  ludzi  potrzebą,  wypły- 
wającą z  pewnego  stopnia  cywilizacyi  i  zewnętrznych 


(^)  Częstokrotne  mieszaaie  praw  oby  watelstwa  w  ściślejszem 
znaczenia ,  z  prawami  politycznemi  poddanych ,  zdarzające  ei^ 
nietylko  w  nauce  ale  nieraz  i  w  ustawodawstWte  (np.  w  kartach 
konstytucyjnych),  sprowadza  nietylko  w  teoryi  zawikłanie,  ale 
i  w  życiu  szkodliwe  następstwa.  Dzieje  się  bowiem  przez  to,  ii 
dwa  rodzaje  praw,  które  wybornie  mogą  być  rozdzielone,  jedna- 
kowo zostają  nadawane  lub  odmawiane. 
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stosunków.  Ponieważ  więc  nie  ludzie  dla  państwa,  ale 
państwo  dla  nich  istnieje ;  ponieważ  rząd  w  państwie 
nie  powinien  sobie  dobrowolnie  wybierać  zakresu 
i  przedmiotu  swych  czynności,  lecz  raczej  istniejące 
uznawać  i  załatwiać ,  więc  i  nie  istnieje  prawo  wyda* 
lania  z  państwa  tych,  co  legalnie  jego  członkami  zo- 
stali, lub  umieszczenia  ich  wbrew  ich  woli  w  innem 
państwie,  czy  też  zmuszania  by  gdzieindziej  odszukali 
sobie  węzłów  społecznych.  Kto  należy  do  jakiegoś 
narodu  ma  prawo  żyć  i  umierać  wśród  niego,  oraz 
używać  istniejących  dlań  zakładów.  Dla  tego  też, 
ustąpienie  części  terrytorium  wraz  z  jego  miieszkańca- 
mi,  lub  wymiana  z  innemi  państwami  na  inne  terry- 
torium, tylko  za  zgodą  interessentów  następować  mo- 
że. Wtedy  chyba,  gdy  jakiś  członek  państwa  faktycz- 
nie i  statecznie  dowiódł,  iż  żywi  usposobienie,  w  żaden 
sposób  pogodzić  się  nie  dające  z  celem  i  instytucjami 
pewnego  państwa,  może  legalnie  zostać  wydalonym 
za  karę,  lub  w  interesie  ogólnego  bezpieczeństwa. 
Takie  wszakże  z  nim  postąpienie ,  równa  się  prawie 
karze  śmierci,  albowiem  zmienia  całe  jego  zadanie 
życia  i  zrywa  wszystkie  dotychczasowe  węzły  społe- 
czne; w  pojedynczym  przeto  razie,  usprawiedliwione 
być  winno  podobnemi,  choć  nieco  słabszemi,  przyczy- 
nami ,  jak  te ,  które  na  odebranie  życia  pozwalają. 
Natomiast,  poddanemu  przysłużą  bez  żadnej  wątpli- 
wości, prawo  dobrowolnego  opuszczenia  państwa, 
czyli  prawo  emigracyi'.  Człowiek  nie  mogący  w  pe- 
wnym, dotychczasowym  związku  państwowym  osią- 
gną istotnych  celów  swego  życia ,  nietylko  jest  upo- 
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waźniony,  ale  nawet  moralnie  obowiązany  opuśei<^  go 
i  szukać  sobie  odpowiedniejszego.  Ozy  z  powodu  wy- 
dalenia się  jego  państwo  utraci  coś  z  sił  umysłowych 
lub  materjalnych,  czy  nie,  jest  wszystko  jedno,  albo- 
wiem nie  człowiek  jest  środkiem  dla  państwa,  ak 
państwo  środkiem  dla  człowieka.  Rozumie  się  tylko, 
iż  zamierzający  się  wydalić ,  nie  moie  dla  tego  być 
zwolnionym  od  dopełnienia  obowiązków,  które  juk 
zaciągnął,  bądź  względem  ogółu,  bądź  względem 
prywatnych  ludzi.  W  miarę  więc  tych  zobowiązań 
aż  dc5  wypełnienia  ich ,  może  być  zatrzymanym , 
lub  do  dostarczenia  dostatecznych  rękojmi  zmuszo- 
nym. Podobnież  obowiązki  z  prawa  prywatnego  wy 
pływające,  a  do  przebywania  na  pewnem  miejscu  zo- 
bowiązujące i  samowolę  hamujące ,  pozostają  w  ca- 
łej  swej   sile   prawnej,    pomimo    ochoty    wydalenia 

b)  Prawo  ubezpieczenia  się  w  korzyściach,  wypty- 


(^)  Dowodzi  to  wprawdzie  wysokiego  stopnia  poczucia  go- 
dności państwa ,  gdy  wedle  prawa  angielskiego,  allegiance  oby- 
watela, wedle  rossyjskiego  stosunek  poddanego,  nigdy  prawnie 
ustaó  nie  mo^e,  lab  gdy  prawo  francuzkie-  przypuszcza  w  czasie 
wyemigrowania ,  że  ono  tylko  aoec  esprtt  de  retowr  następuje ; 
obok  nich  niefortunnie  wygląda  tak  wysoko  cenione  prawo  wy  • 
wędrowania,  we  wszystkich  konstytucjach  memieckich  przyj-; 
takie  wszakże  ustać  nie  mogące  poddaństwo  w  państwie  nie  4aje  się 
prawnie  obronić.  Można  zazdrościć^  owego  uczucia  sprowadza- 
jącego  podobny  błąd;  lecz  właśnie  trzeba  zostawić  uczuciu  po- 
jedynczego, czy  chce  pozostdtć  w  swojej  potężnej  i  skłonności 
narodu  zadowalniającej  ojczyźnie,  czy  też  nie. 
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wających  z  istoty  jakiegoś  rodzaju  państwa ,  dla  J€go 
uczestników. 

Dowolne  uMsezupłeme  prerogatyw  pojedynczych 
ludzi  lub  całych  klass,  sprzeciwia  się  najgłówniejszemu 
pojęciu  państwa,  i  jest  największą  łZ  jego  strony  nie^ 
sjprawiedliwością.  Zabezpieczenie  ich  więc  co  do  tego 
uie  jest  łaską,  dającą  się  odebrać  wedle  upodobania; 
leci  jest  formaloym ,  prawnym  obowiązkiem  państwa 
i  jego  naczelnika,  od  czego  własne  ich  nawet  istnienie 
zawisło.  W  razie  rzeczywistego  i  usunąć  się  niedo- 
zwalającego1)raku  środków,  zi^^owywana  być  przy- 
najmniej powinna  zasada  stosunkowosci.  Najprzód 
więc  spełnić  chociaż  potrzeba  nieodzowny  warunek 
utrzymania  bytu,  t.  j.  ubezpieczenie  prawem.  O  reszcie 
rozstrzyga  ważność,  obliczona  w  przybliżeniu  wedle 
zasad  zdrowego  rozumu.  Tak  więc  najprzód  trzeba 
u ta*walić  warunki,  a  potem  co  od  nich  zawisło;  dalej, 
na  pierwszym  planie  leżeć  powinny  rzeczy  ważne  dla 
wielu ,  a  na  drugim  mające  znaczenie  dla  małej  tylko 
liczby.  Trudne  jest  wprawdzie  trafne  ocenienie  poży- 
tków umysłowych  i  materjalnych.  Pamiętać  nakoniec 
należy,  iż  cele  życia  istniejącego  obecnie  ppkolenia, 
nie  powinny  być  poświęcone  większym  jakimś  korzy- 
ściom przyszłego;  lecz  i  na  odwrót,  nie  trzeba  nastę- 
pcom utrudniać  pełnej  nMŹności  istnienia ,  przez  za- 
branie im  naprzód  nieodzownych  do  tego  środków. 

c)  Prawo  do  swobodnego  rozwoju  osobistości  i  sto- 
sunków towarzyskich^  o  ile  się  temu  cele  i  instytucje 
pewnego  państwa  nie  sprzeciwiają.  Wielka  wprawdzie 
pod  tym  względem  panuje  różnica  w  rozmaitych  pań- 
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stwach.  Gdy  niektóre  gatunki,  jak  np.  państwo  klas- 
syczne  lub  teokracja  absorbowały  wielką  część  czło- 
wieka, w  państwie  natomiast  patrymonialnem,  zaledwo 
dotknięta  bywa  właściwość  osoby  lub  kół  towarzy- 
skich, a  w  państwie  prawnem  z  zasady  jest  indywiduum 
samodzielne .  jakkolwiek  rozległe  żądania ,  które  ono 
tutaj  państwu  stawia,  wkładają  nań  odpowiednie  zo- 
bowiązania. Całkowite  wszakże  zapoznanie  pojedynczej 
osobistości  i  jej  celów,  żaden  cel  jakiegobądż  państwa 
w  sobie  nie  obejmuje.  Najpowszecliniejsze  wymagania 
bywają  następne :  prawo  do  swobodnego ,  nieszkodli- 
wego zajęcia  i  kształcenia  sił  fizycznych  i  umysłowych, 
a  więc  przedewszystkiem  oswobodzenia  z  niewoli 
i  poddaństwa  (');   prawo  wolnegp  wyrażania  swych 


(*)  Co  do  niewolnictwa,  to  prawo  wymaga  od  państwa,  aby 
nietylko  niewolnika  prywatnie  nie  posiadało,  lab  całą  ludność 
w  podobnym  Bto^nnku  nift  ntr/ymywało ;  ale  żąda  od  niego  aby 
nawet  poddanym  swym  zabroniło  posiadać  osoby,  jako  własność* 
Kwestja  ta  należy  wprawdzie  przedewszystkiem  do  prawa  cy- 
wilnego; lecz  gdy  z  jednej  strony,  dla  człowieka  nie  używającego 
swobody  nieprzystępne  są  wszystkie  korzyści  państwa, — a  z  dru- 
giej, gdy  cały  stosunek  niewolnictwa,  przywiązania  do  ziemi 
(Seibeige nfd)aft)  i  t.  d. ,  istnieć  może  tylko  pod  opieką  ustaw  kra- 
jowych ;  przeto  wprost  wymagać  zawsze  można  od  władzy  pań- 
stwowejy  by  nie  tolerowała  podobnego  stosunku ;  jest  to  właśnie 
prawo  obywatela.  Zagwarantowanie  tego  prawa,  jako  warunku 
osiągnięcia  wszelkich  innych  celów  życia,  jest  nawet  pierwszym 
obowiązkiem.  Wprawdzie  w  całych  gatunkach  i  rodzajach  państw, 
jak  np.  w  państwie  klassycznej  starożytności,  wschodnich  de- 
spotów lub  teokracjach, —  w  słowiańskich  dzisiejszych  państwach 
prawnych  [autor  pisał  w  r.  1859,  zatem  przed  zniesieniem  nie- 


Digitized  by 


Google 


281 

myiUi  i  zapoznawania  się  z  myślami  drugich ;  wolność 
religii  (>);  prawo  łączenia  się  w  dobrowolne  stowa- 
rzyszenia celem  prowadzenia  dozwolonych,  prywa- 
tnych interesów.  Wreszcie  zaś,  z  tej  samej  przyczyny, 
z  której  dla  jedności  państwa  konieczne  jest  w  ogóle 
pewne  ograniczenie  praw  prywatnych  i  zrobienie  ich 
zaleźnemi,  wypływa  także  prawo  ścieśniania  pewnych 
czynności,  pozostawionych  swobodnemu  rozwojowi, 
przysłużające  państwu  w  tym  razie ,  w  którym  całko- 
wita swoboda  wstrząśnienie  państwa  sprowadzićby 
mogła. 

d)  Prawo  do  względności  i  sprawiedliwości  ze 
strony  władz,  co  do  aresztowania^  rewizyt  domowy' 
i  prz^mowania  listów.  Wprawdzie  trudno  uniknąć 
zupełnie  podobnego  ograniczenia  osobistej  wolności, 
gdyż  jest  to  środek  czasem  potrzebny  do  wykrycia 


wolniotwa  w  Rosfiyi.  [(przyp.  thm.)^^  a  nawet  na  wieczną  hańbę, 
w  reprezentacyjnej  demokracyi  Stanów  Zjednoczonych  iBtniało 
1  istnieje  niewola  osobista,  w  najrozleglejsiych  rozmiarach; 
wszakże  żądanie  zniesienia  tejże,  może  być  postawione  jako 
prawie  powszechne.  Żadnego  rodzaju  państwo,  z  wyjątkiem 
może  klassycznego,  nie  wymaga  niewohiictwa  w  skutek  właści- 
wości swej  szczególnej ;  wszędzie  powstaje  ono  z  braku  oświaty 
lub  chciwości  osobistej.  .  '  ^ 

(^)  Zbyteczną  będzie  podobno  uwaga,  2e  swoboda  myśli  i  su- 
mienia jest  wprawdzie  klejnotem  obywatela  w  największej  licz- 
bie gatunków  państw,  lecz  z  zasady  sprzeciwia  się  teokraoyi. 
Czy  zaś  ta  ostatnia,  odmawiając  tego  prawa  obywatelowi,  wy- 
nagradza mu  je  dostatecznie  przez  zabezpieczenie  wiary  i  przez 
relig^ne  uporządkowanie  całego  żyda,  jest  to  pytanie,  przy 
którego  rozwiązaniu  zdania  są  bardzo  podzielone. 

36 
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i  ukajTąjiU  zbrodni;  p|>yw,^l  ysj^^e  flpł  pełne  pra- 
wo wjrnjągąć,  aby  d?5ią^o  ęijC  jl^o  tylj^p  ^  wypadkach 
kppi^Czno^ią  y?J^jąciyqb  i  ^  ęj^,9P<fh  p  ty^e  fl^il^^go- 
dniej^jsy,  ?  U?  ?,  o?iągnięcifip)L  0,^1^1  d^  ^c  pogodzić. 
lĄa  tego  t^ż  ppTj7ji^i^y  przec  ust^^y,  cp  po*  upowa- 
:^nfa^  ^o  ijr,^sztoyirafuą  i  <;.  <J.,  o^ą?  pcz^epu^K^  fo^ipy, 
któ;rę]S?y  pfj  nadi|^yć  :je  ętrppy  ^?}r^^2i  zabezpieczały 
(habeas  corpuą>  jec,t  Ito,  j^żęU  p[ę  l^jezy^F^nko^P  po- 
trzet)ne,  to  fftw^^e  fljęzniięrnic,  po;^ytep;5iuę. 

e)  l^^w.o  bezpiecz&iistt^ą  wią^ości^  nąpfl^eciw  sa- 
mowolnemu i  niesprawiedliwemu  ścieśnianiu  ze  s|;^Qoy 
p^stw^  i  jęgp  urzędów.  Tj;u4qo  pj*zy puścjć  ]S)y  istniało 
p^^p,  1^  przynaj^f^iei  t^pc^^ę  py  wilizoiprąnę,  kti^re- 
łjy  nie  m^8ia^o  wyi^ag^^  ^nin  pęt  ol;)y^ątg^.,  }^o 
śrpdków  do  (Jppięc^?  ^VSg9  5^»4wi?;  <?>5iać  się  to 
wsza^e  pq\frinno  yfQ41fi  H?<i9^  i  prayf,  a  więc  tylko 
wedle  ogólnych  zasad,  ściśle  bacząc  na  stosunkowość, 
oraz  wynagradzając  jakieś  nadzwyczajne,  z  publicz- 
nych względów  uniknąć  się  nie  dające  narusze- 
nie własności  pojedynczych  osób  (przymusowe  wy- 
właszczenie). 

t)  Prawo  zanoszenia  skargi  o  niewypełnienie  słu- 
sznych wymagań  lub  tolerowanie  rzeczywistej  nie- 
sprawiedliwości. Państwo  posiada  całe  swoje  prawo 
ostatecznie  tylko  dla  tego,  by  popierało  cele  życia 
ludzkiego ;  a  człowiek  żyje  w  państwie  jedynie  po  to, 
by  te  cele  osiągnął.  Błędy  więc  i  niedostateczne  wy- 
pełnianie zadania,  są  wprawdzie  możliwe  z  powodu 
ułomności  natury  ludzkiej;  l^ecz  ^ła^Qi,ę  te^  dla  tego 
trzeba,   żeby  niezad<)^olniouy  ijjiął  p.rA^o  zwróci6 
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uwagę  i  iś^dać  naprawy.  Źtąd  też  obowiązek  państwa, 
nietylko  uiizielić  prawo  <io  zażaleń  i  próśb ,  lecz  na- 
wet i  ustariowiiS  irtstytiićje ,  któreby  się  zajęły  grun- 
townem  zbadąnifem  rżócży,  a  w  razie  potrzeby  obrzu- 
caniem skargi. 

2.  Polityczne  prawa  podcianycli. 

W  rozmaitych  rodzajach  i  gatunkach  państw,  bar- 
dzo roźtiińity*  jest  udział,  który  poddani  posiisidają* 
w  sprawach  publicznych.  W  niektórych ,  jak  np. 
w  teokritcyi,  w  nieograniczonej  monarchii  a  nawet 
w  arystokracyi,  sprzeciwia  się  on  juz  samemu  pojęciu 
takiego  zespolonego  pożycia.  W  innych  natomiast  ga- 
tunkach i  rodzajach,  udział  podobny  odpowiada  zasa- 
dniczej ich  myśli,  i  tworzy  właśnie  nawet  ich  właści- 
wość. Tale  np.  w  monarchii ,  gdzie  zgromadzenia  sta- 
nów lub  reprezentantów  narodu  istnieją.  W  innych 
znowuź  rodzajach  państw,  czy  udział  taki  jest  ustano- 
wionym lub  nie,  nie  zmienia  się  szczególne  państwowe 
pojecie' i  żądanie,  gdyż  ahi  w  pierwszym  przypadku 
zostaje  ono  bardziej  rozwinięte,  ani  w  drugim  cofnięte. 
Rzecz  tak  się'  ma  mianowicie  w  ;państwach  patryar- 
chalnych  i  patrymbnialnych. 

Trojaki  może  być  udział  poddanych.  Najprzód, 
nadane  im  być  może  legalne  uczestnictwo  w  pewnych 
czynnościach  władzy  państwowej,  które  wykonywają 
bądź  wszyscy  zbiorowo ,  bądź  przez  swych  zastępców 
lub  pełnomocników.  Stosunek  taki  miejsce  mieć  mo- 
że przy  ustawodawistwie ,  postanawianiu  o  docho- 
dach i  wydatkach  państwa,  przy  traktatach  z  obcymi, 
zawierania  pokoju  lub  wypowiadaniu  wojny.  Powtóre, 
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istnieć  może  upoważnienie  do  czuwania  w  jakiś  ozna- 
czony sposób  nad  czynnościami  rządu  i  zabezpieczenia 
się  na  tej  drodze  od  niedbalości,  zlej  woli  lub  bezpra- 
,wia,  przyczem  znowuź  oznaczenie  wypadków,  w  któ- 
rych wmieszanie  się  takie  ma  nastąpić,  może  być  albi» 
ściśle  określone ,  albo  w  ogóle  odnosić  się  do  praw 
i  interesów  narodu.  Potrzecie  nakoniec ,  załatwienie 
oewnych  interesów  państwa  może  być  wyłącznie  od- 
dane albo  ogółowi  poddanych ,  albo  części  tychże, 
albo  także  ich  zastępcom.  Tak  np.  niektóre  gałęzie  za- 
rządu prowincjonalnego ,  sądownictwa  (sądy  przysię- 
głych), dobroczynności,  wychowania  publicznego  i  t.  d. 

W  jakich  kwestjach  rozmaity  ten  udział  ma  być 
ziszczonym ,  rozstrzyga  raczej  polityka  niż  prawo. 
Bardzo  wiele  tu  bowiem  zawisło  od  stopnia  oświaty 
w  narodzie,  tak  ogólnej,  jak  przedewszyskiem  poli- 
tycznej. Im  wyższą  jest  pierwsza,  tern  rozleglejsze 
mogą  być  stawiane  żądania  co  do  udziału  w  kierowa- 
niu sprawami  państwa ;  a  im  bardziej  jest  rozwiniętą 
druga ,  tern  bezpieczniej  można  powierzyć  narodowi 
samodzielne  załatwianie  spraw  publicznych.  Zasadni- 
czą regułą  w  tych  wszystkich  okolicznościach  jest,  iż 
każdorazowa  zmianą  istniejących  praw,  bądź  na  dro- 
dze ustawodawczej,  bądź  bezpośredniego  postanowie- 
nia, nastąpić  powinna  za  uczestnictwem  interessentów 

Z  nadania  praw  politycznych ,  następne  w  ogółe 
wynikają  prawne  konsekwencje : 

Przedewszystkiem,  takie  czynności  rządowe,  któ- 
rych posiadacz  władzy  państwowej,  albo  wcale,  albo 
samowładnie  przynajmniej  spełniać  nie  może,  są  wtedy 
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tylko  legalne,  gdy  poprzedzone  zostuły  rzeczy  wistem 
wykonaniem   swego   prawa,    ze   strony   poddanych. 
Z  zaniedbania  tedy  zawezwania  obywateli,  w  każdym 
razie  wynika,  iż  nieważnem  jest  owo  rozporządzenie, 
a  nawet,  iż  winny  do  odpowiedzialności  i  kary  po- 
ciągnięty  być   może    ( z    wyjątkiem    samego    tylko 
zwierzchnika  państwa).   Ozy  w  obec  pilnej  konieczno- 
ści a  niemożebności  zawezwania  w  swoim  czasie  le- 
galnego wspóhidziału,  może  tymczasowo  zarządzić  coś 
zwierzchnik  państwa,  a  później  poddać  zatwierdzeniu 
swoje  postąpienie  właściwie  do  tego  upoważnionym, 
zależy  przedewszystkiem  od  obowiązujących  przepi- 
sów; czynność  nielegakia  pod  względem  formy  dozwo- 
lona jest  prawem,  a  nawet  potrzebna  koniecznie  w  tych 
wypadkach,  gdzie  trzymając  się  ściśle  reguły,  niebezpie- 
czeńśtwoby  państwu  zagrozić  mogło  (p.  wyżej.  §  29). 
Podobnież  rzeczą  jest  obowiązującego  prawodaw- 
stwa postanowić;  z  której  strony  ma  wychodzić  inicja- 
tywa do  przedsiębrania  jakichś  wspólnych  czynności; 
w  tym  względzie  stosować  się.  można  do  wskazówek 
praktycznoścL    W  ogóle  zaś,  jest  slusznem,  aby  oby- 
dwom stronom  to  prawo  przysłużało. 

Warunki  i  przygotowawcze  czynności  do  roztro- 
pnego wykonywania  jakiegoś  politycznego  prawa,  po- 
winny upoważnionym  do  tego  być  w  takich  formach 
i  granicach  nadane,  aby  nie  naruszały  publicznego  po- 
rządku, regularnego  f  uchu  rządowego  lub  praw  zwierz- 
chnika państwa.  Tutaj  należą  mianowicie  prawa  zgro- 
.  madzania  się  celem  wczesnego  zabrania  się  do  powie- 
rzonych sobie  czynności,  porozumiewania  się  nad  ma- 
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jącemi  być  dokohanemi  wybór^iittl ,  sWobbdłiiś^  znó- 
saenia  8ię  z  szczególnemi  uciie^nikaWł  w  jkkit^jS  pd- 
wnej  czynności ,  zawiadamiania  M^ładz  i  intńriEJśi^entJi^ 
o  jej  rozwoju  i  skutkach  ('). 

W  samem  pojęciu  współdziałanifei  leŻy  już,  ic!  po- 
wołani doń,  nie  mogą  być  osobiście  naratżeni  hś  dfljio- 
wiedzialność  za  treść  lub  formę  swej  dzyńno/ści',  prze- 
puszczając z  góry,  iź  pozostają  w  zakresie  śWej  kom- 
pet^ncyi  i  nie  ścieśniają  praW  zwierźchrfka  pah&t^s 
i  jego  organów.  Rzeczą  jest  polityki ,  postawić  takld 
zasady  co  do  możliwej  odpowiedzialności,  aby  nie  mo- 
gły być  nadużywane  celem  ułękńienia  lub  rzeczywi- 
stego zniweczenia  wolnego  prawa  współdziałania. 

Wrazie  gdzie  powstaje  nieporozumienie  mię'dży 
władzą  państwową  a  częściami  n&rodu  do  współdzia- 
łania upoważnionemi ,  pr^^c^na'  konieczność  nakazuje! 
najprzód  zaniecłianie  mającej  się  przedsiębrać  sprawy. 
Nie  można  jednak  przywrócić  jednolitości  W  organi- 
zmie państwowym,  ani  zadość  uczynić  potrzeboin  źyćia, 
bez  ustanowienia  jakiegoś  legalnego  rozstrźygnięciii 
różności  zdań  pogodzić  się  nie  dającfej  (*). 


(*)  Trudno  powiedzieć,  czy  sposobiki,  któremi  stari^ą  się 
przeszkodzić  nieraz  samodzielnemn  i  rozważnemu  używaniu  praw 
politycznych,  a  w  każdym  razie  uszczuplają  takowe,  są  bardziej 
nieprawne,  nędzne,  —  lub  też,  ponieważ  wywołują  rozdrażnie- 
nie i  MTBtręi,  bardziej  nieroztropne.  Dotrodfcą  ońe  braku  odwagi 
i  szczerości,' a  przytem  zazwyczaj  me* prowadzą  naw^t  do  cel^.' 
Rząd  polecający  lub  nawet  cierpiący  je  tylko,  sam  na  siebie  wy- 
daje najgorszy  wyrok. 

(*)  Trudno  zaprzeczyć,  iż  w  monarchiach  reprezentacyjnych 
wielka  jest  pod  tym  względem  niedokładność,  iż  brakuje  legal- 
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Tak  samo  całkiem  rzecz  Bię  ma  w  tyx$h  stosunkach, 
^  których  po^d^i^-W  fo^y^i^  jedynie  kojktrola  jui 


ii4^go  '}  x;{fSiti^ofp^gQ  /BpQfO|bu  c^lem  rg^si^sygiii^cia  zaeadnicsej 
różjąioy  zdaji,  mi^d^y  ^wj^ersclmpcieii^  pąip^t^s^  ^  ppcLc^ąnymi. 
Bamo  zaniechanie  jakieis  ozynności.  rozopie  się  iż  najozęśoiej 
nio  nie  pomoże ;  jednofttronne  zaś  działanie  nie  może  być  znown 
dozwolone ,  jeżeli  nie  ma  być  naruszona  cała  podstawa  wspól- 
nego ndriału.  Ptawo  rozwiązania  sprzeciwiających  się  izb  i  za- 
Fsądsenia  no^Kych  wybo»ów,  przystające  panającemn ,  bardzo 
ję^  niepewne  w  ąwyob  skotkoeii;  w  wiola  rasae^  trudno  daje  się 
zj^jboso^iraćy  ąwrazię.g^y  i^^wi  po-wie* nie  S08t|ui%  obrani, 
nawet  uźyó  sie  nie  d^e.  Obadwa  środki,  któremi  sobie  tera^  za- 
zwyczaj usiłowano  dopomódz ,  a  mianowicie  dążenie  ze  sirony 
rządu,  aby  koniecznie  zdobyć  wpływ  na  zgromadzenie  do  współ- 
udziału uprawnione,  lub  system  parlamentarny,  wcale  nie  sąza- 
^mkająjące;  Pierwszy  naraża  całą  moralność  publiczną  na  szwank 
i  peminio  to  me  jest  pewny;  drugi ,  z  góry  już  przypuszcza  cią- 
glęi  i  enąipząę  po4d>ąiA  o^pbiątej  władzy  kaiąięaia  pod  więkasośó 
ą^ęc^Ti,  cg^a*  ^jljrpwadza  wiell^n  niepewno^  if  l^ie^awaniu  pań- 
stwem. W  kraju  zupełnie  niezależnym^  oddzielnie  położonym, 
może  jest  niemożebne  wynalezienie  instytucyi,  któraby  wszyst- 
kim wymaganiom  zadość  uczyniła;  lecz  w  małych  państwach, 
złączonych  w  panująoą  nad  niemi  rzeszę ,  dałby  się  beswątpie- 
nia  urządzić  jakią  sąd  pojednawczy,  odpowiednią  siłę  posiada- 
ją^y«  RQ9ch«mnia  się  tedy  uchma^,  rzeszy  niemitckiej,  taki  sąd 
polubowny  w  sporach  między  rządami  a  poddanymi  ustanawia- 
jącej, nie  wypłynie  z  bfędu  w  zasadzie  samej,  lecz  ztąd^  że  po- 
s^stawiono  samyinże  rządom  wybór  osób  w  taki  sąd  wchodzić 
udających,  a  ^^c  nie  4aiio  żadnej  rękojmi  bezstronności  podda- 
nym. Gdyby  ppwszechną  była  dobra  wola,  możnaby  przez  usta- 
ąQi9rienie  dzielnego  Bą^n  -i^wuizkowego ,  sprowadzid  korzyści, 
kt^reby  nie  jeden  niedostatek,  z  rozdrobnienia  państewek  i^- 
iM^y  zrówi;iOwa^y)y^ 
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dokonanych  czynności  przez  rząd,  w  razie  gdy  się 
okaże  stanowczy  spór  o  zasadę  prawną.  Dopóki  nie 
nastąpi  wyższe  rozstrzygnienie  lub  wrazie  braku  one- 
goż,  równie  jest  zakwestjonowane  prawo  rządu  jak 
i  sprzeciwiających  się  temuż ,  a  więc  nie  jest  on  obo- 
wiązany uledz  tylko  dla  tego ,  iż  przeciwne  wyrażono 
żądanie.  W  każdym  jednak  razie,  jąkąbądż  postać 
przybrałby  spór  między  zwierzchnikiem  państwa 
a  współuprawnionemi  częściami  narodu,  nigdy  te  osta* 
tnie  nie  mają  prawa  przedsiębrać  takich  czynności  do 
zabezpieczenia  sobie  swego  stanowiska,  które  nie  dają 
się  pogodzić  z  interesami  państwa.  Przekroczenie  po- 
pełnione przez  jedne  stronę,  nie  upoważnia  drugą 
do  rozwiązania  państwa  lub  niewypełnienia  własnych 
zobowiązań.  Dla  tego  też  całkiem  niedozwolony  jeist 
krok ,  gdy  np.  sejm  chcąc  wymusić  obronę  prawa, 
uchwala  ogólne  wstrzymanie  płacenia  podatków.  Sejm 
może  odrzucić  wszystkie  wydatki,  kt^re  za  bezzasadne 
uważa;  może  dalej  zanosić  zażalenia,  a  nawet  sądowe 
skargi  przeciw  podrzędnym  organom  woli  państwowej, 
działającym  wbrew  konstytucyi;  lecz  nie  może  odmó- 
wić państwu  wszystkich  środków  potrzebnych  do  jego 
istnienia  i  do  wypełnienia  jego  obowiązków  pra- 
wnych (*). 


(^)  W  niewiela  kwestjach  żyoia  państwoweg^o  panuje  tak 
wielkie  zawikłanie  pojęć,  jak  oo  do  mniemanego  prawa  odmó- 
wienia podatków  w  dsisiejszych  państwach  z  reprezentacją  na- 
rodową. Wielu  nietylko  uznaje  podobne  prawo  w  zasadzie,  lecz 
poczytuje  onoi  nawet  za  główną  podstawę  i  główny  środek  w  sy- 
stemie konstytucyjnym.    Jako  zaś  dowód  możebności  istnienia 


Digitized  by 


Google 


^9 

rSpisTWonie  w  knótkieh  zdMntSh  «pwv  ^pulityufe* 
mych  i  obpmtobkich ,  dokoDMe  ^  ssiAMitMmaWh 
jfTipółiioonej  Ameryce  i  Franoyi (ogkMemefpntwci^^i* 
i«vńeka  i  obywatela,  praw  iswadtiicnycfti  i  t  d;),  getit 
niebcapieeziiein  prxedgięwKięciem,  ^wymftgająeem  uto* 
^oniemie  tnifii€go  wybonania/co  do  lórtny  iTOM%dde« 
Igo  uźy.cia,  jeili  nie  ma  itprowadńć  Toaaaałtych^iłyoh 
następstw.  .Z  jednej  ^bowiem  strony,  'takie  ogólne^sa- 
wdy  mogą  sfacftyćsa  punkt  wybicia  w  oałej  przeminie 
kierunku  państwa,  oraeca  osnowę  do^di^gaegO' ratfipo- 
jti  ustawodawstwa.  Leos  z  drugiej  ^ssa/ta  dtimyy^  zbyt 


i  pożyika  podobnego  prawa,  odwołają  się  zwykle  na  Anglją,  lub 
na  odmowy  <średniowieosnyoh  etanów,  czynione,  gdy  o  jdU^ś 
nadz¥ryosajne  przyzwolenie  chodziło.  Przytaczanie  za  przykład 
Anglii ,  jest  tu  najprzód  ci^iem  niettosowne.  W  Anglii 'panice 
bowiem  system  parlamentarny,  gdy  tymceaaem  na  catłym  sta- 
łym lądzie  reprezentacja  narodn  jest  dualistyoznie  pojknowan^: 
za  czem  idzie,  że  tam  odebrane  zostają  środki  panowania  jednej 
tylko,  upadającej  partyi,  gdy  tymczasem  tntaj  cały  rząd  i  pań- 
stwo byłyby  sparaliżowane.  A  pnzytem,  fieiktycznie  nie  ma  Już 
mowy  w  Anglii  o  odmówieniu  wszystkich  podatków,  od  ozasa 
jak  stale  uregulowane  zostały  zasady  konstytnoyi;  co  najwi^icej 
się  zdarza,  to,  że  chcąc  się  przekonać  ciry  ministerium  ma  je- 
szcze większość  za  sobą  w  niższej  itbie,  odmawianym  bywa  ja- 
kiś drobny  dochód  lub  wydatek.  Podobnież,  powoływanie  się  tta 
postępowanie  dawnych  stanów,  wcale  nie  jest  przekonywające. 
W  patrymonjalayoh  tych  paistwaoh,  podobne  postępowanie  cał- 
kiem nie  tyczyło  główną)  kwestyi  dochodów  i  wydatków  pan- 
^wa.  Stany  odrzucały  tam  czasami  wymagania  jakichś  nad- 
zwyczajnych  poeług,  do  spefauBaia  których  prawo  nie«obowią- 
zywało.  Lecz  pominąwszy  to  wszystko  nawet,  sama  mysi  ode- 
brania pańsliwu  wszelkich  środków  ńtnienia  i  spełnienia  jego 

37 


Digitized  by 


Google 


290 

obszerna  redakcja  ich,  łatwo  bardzo  sprowadzić  może 
wielki  kłopot  przy  wydawaniu  pojedynezych  później- 
azych  rozporządzeń,  oraz  wywołać  cięikie  zawikłania 
i  wielkie  nieporozumienia  w  istniejącem  priawodaw- 
atwie  dopóki  w  ogóle  wszystko  zupełnie  się  nie  ure- 
guluje (').  W  takim  tylko  razie  doradzać  można  le- 
galne ogłoszenie  podobnych  najogólniejszych  zasad, 
'gdy  tym  sposobem  istotna  przemiana  w  państwie ,  zo- 
stanie ścisłe  określona  i  punkt  wyjścia  dla  nowego 
ustawodawstwa  stale  orzeczony,  a  przytem  gdy  stoi 
na  widoku  szybki  rozwój  za  pomocą  pojedynczych 


sobowiązau,  i  twierdzenie,  że  tym  sposobem  zabezpieczone  będą 
^rawa  narodn,  jest  g^ubą  niedorzecznością.  Jakże  można  rozsą- 
dnie mówić  o  prawie  nie  spehiienia  najwyrażniejszych  obowiąz- 
ków państwa,  i  jak  w  podobnem  obalenia  wszystkiego  widzieć 
osłonę  praw  narodu?  Fmytem  należy  pamiętać,  że  8tany  po- 
wołane są  tylko  do  wspólnego  działania  z  władzą  państwową, 
nie  zaś  do  bezwarunkowego  podbicia  jej  głodem.  Rozumie  się, 
że  nie  trzeba  mieszać  takiego  całkowitego  odmówienia  poda- 
tków dla  celów  politycznych,  z  sprzeciwieniem  się  Stanów  jakie- 
muś większemu  lub  mniejszemu  działowi  w  planie  finansów,  oraz 
z  wypływającem  ztąd  wymaganiem,  by  praktyczniejsze  wnioski 
00  do  opodatkowania  przedłożone  im  były.  Taka  różnica  zdań 
ma  całkiem  inne  znaczenie  prawne  i  daleko  łatwiej  daje  się  za- 
łagodzić. 

(*)  Porówn.  SehUtzcnhergera  w  i.  m. — Najdokładniejszą,  nieco 
wprawdzie  przesadzoną  krytykę  ogłaszania  praw  człowieka 
i  obywatela,  napisu^  Bentham  w  obndwóch  swych  utworach: 
„The  book  of  faHaoies";  i  „Anarchical  fallacies."  Patrz  jego  dzieła: 
t.  n.  s.  189-— 480.  Obadwa  także'  opracowi^  Dumont  po  fran- 
cuzku;  patrz  Bruxelskie  wydanie:  OeuYres  de  J.  Bentham  t.  I. 
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bezpośrednio  wykonać  się  dających  ustaw.  Koniecznie 
przy  tein  potrzebna  jest  najoględniejsza  redakcja  co  do 
formy  i  treści;  a  w  każdym  razie  najlepiej  będzie, 
krótkie  takie  zasady  wyraźnie  jako  tylko  prawodawcę 
obowiązujące  postawić,  oraz  dodać,  źe  dopóki  nie. 
zostaną  w  życie  wprowadzone ,  istniejące  prawo  moc 
swą  zachowuje. 

§  32. 
«)  Prsedstawłcłele  •|61nyeli  praw* 

Reprezentacja  ogólnych  praw  narodu  lub  części 
onegóź,  przez  oznaczoną  w  tym  celu  większą  lub 
mniejszą  liczbę  osób,  należy  w  niektórych  rodzajach 
państw  do  istoty  ich  organizacyi,  bądź  jako  ubezpie- 
czenie praw  obywatelskich ,  bądź  jako  wykonywanie 
politycznych.  Tak  np.  szczególnie  w  reprezentacyjnej 
demokracyi ,  w  takiej/e  monarchii  lub  w  monarchii^ 
w  której  zgromadzają  się  stany;  możliwem  a  nie  z  za- 
sady plynącem ,  przypadkowem  raczej ,  jest  to  takie 
czasami  w  państwach  patrymonjalnych.  Zadaniem  tej 
instytucyi  jefet  zabezpieczenie  od  żlych  rządów,  bez 
owego  zamieszania,  zwłoki  w  załatwianiu  spraw  i  roz- 
burzanla  namiętności,  których  uniknąćby  było  trudno 
przy  bezpośrednim  współudziale  tłumu ',  oprócz  tego 
zaś  umożebnić  w  rozległych ,  silflie  zaludnionych  kra- 
jach pośredni  udział  wszystkich  obywateli  ('). 


(^)  O  naturze  strzeżenia  praw  i  brania  ndziału  w  sprawach 
państwa  przez  reprezentantów,    patrz   między  ionemi:    Thilo 
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al(]^weteb]di(di9 . pAJwriŁo  się  n^pvBÓdi wóredmomeosr 
nyiA^  germumiltieh  paiu9tvrftoh(^).  Myśli* teamie  znfth> 
Uasi^DSoep.  i^ńatwO)  bo  nie  dałaby  się. ona  wcaie  po^ 
gpdzió  mu^fetsK.  jego  istot-  a  miano wioie  z  zasadą,  po^ 
G^Qnię«iari  jedAOstki  przez. ogół  i  wypływającym.  2tądv 
bezpośrednim  udziałem  w  sprawach,  publioznydb* 
Ograniczenie  jednego  organu  państwa  wpływem  dru- 
giego (np.  senatu  przez  trybunów  ludu)  mogło  tu  być 
wprowadzone ;  leoz  nigdy  nie  można  było  stawiać  na- 
przeciw siebie  naród  i  władzę  państwową,  lub  prze- 
kazywać j[ednostce  najwyższe  prawa  honorowe  wielom 
pi^zysłużające.  Zapewne,  że  wykonywanie  praw  z  ży- 
cia w  państwie  wypływających  przez  zastępców,  od:a- 
bia.b^ardzo  prawa  indywidualne,  a  w  miarę  okoliczno- 
ści robi  je  prostą  tylko  fikcją.  W  wielkich  wszakże 
nowożytnych  państwach,  urządzenie  to  jedynie  umo- 
żćbnia  udział  mass;  a  doświadczenie  przekonywa,  że 
wszystkim  bezpieczeństwo  zapewnić  może. 

Najważniejsze  pytanie  w  całym  tym  stosunku  jest. 

c?y  zastępcy,  działać  powinni  jedynie  wedle  obowią- 

■  t '     ■ '  ■ 

fiUf^dfł  :!Qrrfaffuas  mib  loaS  SjDlftee)N^rntatiau'?  Wrocław  1836.^ 
J.  C.  Sismonde  du  StsmondiEtndes  sur  les  oonstitations  des  pea- 
pies  libres.  BruxeUe8  1836.  —  A,  Cherhulier  Thóoriedes  ga-  ^ 
ranties  conetitutioiieHes  L  II.  Faris  1838. —  A.  Mdhl  lUber  ba^ 
0ft)^afcntotiHl$fłem.  Mannheim  1840.— C.  D.  Witzlehen  (Cie  ®  rcn^ 
jeit^er  9M(0Vftmifent(rtroii  in  ber  confłitHtionfllcn  aRonarrł;it.  Lipsk. 
1847.— ilf(y'9;®łf4idHtiinb  ditcrotiir  brr  etaaiMr.  t.  Ls.  26$. 

(1)  F.  W.  Dnger  ®ffd)id)te  ber  btutfd)e»  ganbjldiibf.  I.  H.  Han- 
nOwer  IS^^t-F.  Guizot  BUsioire  deaorigines  da  gouyeraement 
rep^etentatif.L  IL  Brozelles  1851. 
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2i^ąoega  8S(»egółowo  pctłeMaia,  esy/  tei<da«eiiai  jwt 
tylko  ogólne  praunte  pełnomocniotw^s.  W  któtcffo  za^ 
kresie  wedlei  własnego/ działać  mogą^pr^ekoBania?  Ze^ 
atenowiaka  prawa  ^  najnaturalniejs^iD  bezwątpieaiai 
byłby  stotonebszczegółowego  otiandato;  l^c^  i  ogólne* 
upoiwaźmenie  jest  bard&o  możliwe;  To  ostatnie  prze-* 
łoi^yć  itA  stanowczo,  potrzeba^^  ze^  wzglądów  priAtyoz^ 
nyełt,  pomewai ^pełnomocnicy  zwiąaani  stałemiipole^* 
ceniaiili,  ani  by  się,  między  sobą  porozumieć,  ani  po^ 
źy tocznie  zneądem  traktować  mogli.  Bez>  sUutkuby 
pozostały  wsaystkie  rzectzywiste  poprawki  lub  lepsze 
dowody.;  najsilniejsze  nowe  przekonaaie  reprezentant 
tów  żadnego  nie^osłęgnę^oby  wpływu;  różnica  w  zda-* 
niu  między  nimi. a  rz%denV)  zamiastipogodzić  się  przez 
wzajemne  ustępstwa^  kończy ćby  się  zawsze  nmsiała 
całkowitem  rozchwianiem  zamiaru,  w  rasie,  jeżeliby' 
zwierzchnik  państwa  bezwarunkowo  uledz  nie  zechciał. 
Wprawdzie  przy  takiej  niezależności  posłów,  zdarzyć* 
się  może  wielkie  nieporozumienie  między  nimi  a  ich 
wyborcami;  nastąpić  nawet  może  rozmyślne  łudzenie 
wyborców,  lub  własna  pomyłka  tychże,  co  do  zasad 
politycznych  i  osobistych  celów  obranego.  Rzecz  ta 
wszakże  o  tyle  jest  małoznaczącą,  że  wcale  nie  unie- 
ważnia czynności  reprezentanta,  lecz  owszem  wszyst- 
ko co  ten  w  swojem  r  swoich  wyborców  imieniu  na 
zasadzie  ogólnego  mandatu  wypowie ,  staje  się  dla 
nich  obowiązującem.  Za  pomocą  nowego  wyboru,  p^ 
upływie  prawnego  terminu,  można  zaradzić  temu  po* 
litycznemu  i  moralnemu  niedostatkowi,  z  różnicy  zdań 
wypływającemu;  szkodę  zaś  nagromadzoną  w  ciągu 
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tego  czasu ,  przeważają  o  wiele  k(>i'zy4ci  swobodnego 
stanowiska.  Wypływa  więc  koniecznie  z  tego,  iż  nie 
powinno  by<5  dozwolone  ąby  wyborcy  dawali  swemu 
posłowi  w  czasie  trwania  jego  służby,  formalne  zlece- 
nia, lub  wzywali  go,  by  wcześniej  złożył  swój  urząd. 
To  ostatnie  zresztą  byłoby  pośrednim  przymusem. 
Równie  też  sprzeciwia  się  całemu  systematowi,  gdy 
ubiegający  się  o  poselstwo,  daje  z  góry  szczegółowe 
zapewnienia  co  będzie  mówił  i  jak  będzie  działah 
Taka  obietnica  zobowiązywałaby  wprawdzie,  choć 
nie  prawnie ,  to  zawsze  moralnie ;  ale  zawsae  złożoną- 
by  była  przed  zapoznaniem  się  bliżej  z  przekonaniami 
drugich,  a  mianowicie  rządu,  przed  dokładnem  nieraz 
wyrozumieniem  fektów^  nakoniec  zaś  bez  uwzglę- 
dnienia wpływających  w  chwili  jakiegoś  działania  po« 
stronnych  stosunków  i  trudności  (*)• 

O  prawie  wzięcia  udziału  w  naznaczeniu  reprezen- 
tanta, t.  j.  o  czynnerh  pratoie  toyborczem,  decyduje  od- 
powiedź na  przedwstępne  pytanie:  czy  uważać  należy 
udział  w  zawiadywaniu  sprawami  państwa,  jako  pra- 
wo przystużające  każdemu  doń  upoważnionemu,  czy 
też  jako  pełnomocnictwo  służące  do  osiągnięcia  po- 
wszechnego pożytku?  W  pierwszym  razie,  samo  z  sie- 
bie wypływa,  że  każdy,  kto  tylko  skutkiem  ogólnego 
swego  położenia  osobiście  jest  interesowany  w  ma- 
jących się  załatwiać  sprawach,  ma  także  prawo,  bez 
względu  na  wszelkie  jakieś  przymioty  (jeżeli  tylko  do 
czynienia   postanowień   w  ogóle  jest  zdolny),    brać 


(*)  Porównaj  Dahlmann,  ^olitif,  2-gie  wyd.  s    164. 
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udział  w  obraniu  wspólnego  pełnomocnika.  Żądać  tyl- 
ko trzet>a,  aby  to  prawo  odpowiadało  stosunkowi, 
który  ktoś  md  w  interesach  i  prawach,  mających  być 
reprezentowanemi.  Przy  obiorze  tedy  zastępcy  ogól- 
nych praw,  nadane  będzie  wszystkim  prawo  głosowa- 
nia;' gdy  chodzić  ma  o  przedstawiciela  pewnych, 
szczególnych  kategorji  praw.  i  prawo  obierania  musi 
być  stosunkowo  ograniczone  i  w  miarę  udziału  sto- 
pniowane* Jeżeli  zaś  przyjmiemy  drugą  premissę,  to 
nietylko  głównie,  ale  jedynie  trzeba  będzie  zważać, 
aby  wprawdzie  wszyscy,  ale  tez  tylko  tacy  obywatele 
udział  brali,  którzy  mają  odpowiednie  pojęcie  o  ma- 
jących się  przedsiębrać  czynnościach.  W  takim  wy- 
padku, dobrowolnie  można  oznaczyć  jakie  mają  po- 
siadać umysłowe  lub  materjalne  warunki ,  można  cał- 
kiem wyłączyć  ludzi  niezdatnych  umysłowo  lub  po- 
dejrzanych moralnie,  a  nakoniec  zawezwać  szcz^gólnie 
zdolnych  do  dokonania  stosownego  obioru,  choćby 
nawet  osobiście  interesowani  nie  byli;  będzie  to  kon- 
sekwentnie i  praktycznie.  Jasno,  że  to  ostatnie  zapa- 
trywanie się  jest  trafniejsze.  Z  jednej  strony  zapewnia 
ono  uwzględnienie  ogólnej  podstawy  państwa  i  całko- 
witego organizmu,  a  z  drugiej,  ręczy  za  skuteczne  za- 
stępstwo szczególnych  praw  i  interesów,  o  które  cho- 
dzi; słowem,  za  dobre  wybory.  Pozostawiwszy  zaś 
mianowanie  uprawnionym,  nie  ma  żadnej  rękojmi,  że 
ci  istotnie  pojmą  dobrze  swoje  zadanie ,  że  nie  będą 
działać  w  osobistym,  państwu  nieprzyjaznym  zamiarze. 
Ponieważ  ustawa  ogólne  tylko  przepisy  może  zawie- 
rać, a  nie  jest  w  stanie  oceniać  przymiotów  pojedyn- 


Digitized  by  VjOOQ IC 


886 

ci^roh  pewnych  ludai ,  to  nstuMlnie,  śe  onaoMnie 
acoMgólnie  do  ivyborów  uedstoionydi,  tylko  iwedług 
pewny^  tkategorji  moie  iMUrtąpić.  Jeieli  i  wtedy, 
(W  pojediynosym  wypadku  nie  znajdą  się  oczekiwane 
raeosywióeie  proymioty,  -to  nieuniknione  takie  na- 
•tępetwo  idomno6ei  ludflkich  urządzeń  daleko  mniej 
iHMzkodffi ,  anideli  gdy  krótko  i  w  ogóle  oraekłny 
o'adziide  w  jakiem6 /prawie,  pr^puszczalną  już  z  góry 
będ^  monalna  iiunxydx>(wa^okiośó  do  przedaięwzię- 
oia  trudnej  ezynnośoi  (' ). 


(1)  Nt^oYOZBiaieaue  mit  Osy  teoretykami  co  do  trafnego  rsy- 
^temu  wyjl^r6w,oraz»Qieak/9Qt€Atowiuue  wpraktyoe  zistniejąoyoh 
urządzeń^  p^ocbodząztąd,  H  zasadnicza  viy6l,  której  ^eię  trzymać 
należy  nie  bywa  jasno  pojmowana.  Jeieli  obok  uwzględnienia  sy- 
stemu powszechnego  uprawnienia,  w  którym  cały  kraj  zostaje 
jednakowo  między  wyborców  podzielony,  —  jednocze6nie  prze- 
pisywane by  wają  ^zezególiiie  wymagane  przymioty,  nie  stojące 
w  żadnym  materjalnym  *wiązku  z  ogólnym  mandatem ,  danym 
^gron^dzeniu,  lecz  mające  tylko  jsapewnić,  aby  zdolne  umysło- 
wo osobistości  były  obrane :  to  powstaje  ztąd  sprzeczność  sama 
w  sobie,  nie  dająca  się  niczem  usunąć.  A  jeżeli  jeszcze  się  zda- 
rzy, że  rękojmia  roztropności  i  dążeń  wyborców  wyłącznie  na 
stosunkach  majątkowych  jest  opieraną,  to  musi  wzrastać  nieza- 
dowolnienie  po  obydwóch  stronach  i  zaw&łanie  w  samym  sy- 
stemaćie.  Dopominający  się  swego  prawa,  są  nmiej  lub  więcej 
wyłączeni,  a. to  z  najbardziej  nienawistnych  przyczyn,  wyró- 
żniania ,  t.  j.  z  przyczyn  majątkowych;  ci  co  czicgą  się  być  zdal- 
nymi da  dokonania  dobrych  wyborów,  słusznie  się  domagają, 
aby  inne  przymioty  uwzględniono  niż  majątkowe ,  z  któremi 
jakoby  koniecznie  połączona  była  wyższa  oświata  i  konserwa- 
tywne przekonania.  Poprawki  w  szczegółach ,  np.  dodatki  poje- 
dynczych tak  zwanych  kategoryj  intelligemcyjnych ,  pegorss^ą 
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Podobnież,  postanowienia  dotyczące  biernego  prawa 
wybarczego^  t.  j.  upra^wiienia  do  przyjęcia  powierzo- 
nego zastępstwa  jakichś  praw  i  interesów,  rozmaicie 
mogą  być  zrobione ,.  w  miarę  tego,  czy  obranycti*bę- 
dziemy  uważali,  jako  ziszczenie  ich  osobistych  prero- 
gatyw, czyli  też  jako  pierwszeństwo  dane  im  przed 
innymi.  W  pierwszynv  wypadku,  wybory  tnogą  tylko 
następować  z  pomiędzy  zupełnie  do  nich  uprawnio- 
nych. Posiadacze  pewnego  prawa  mają  w  tym  razie 
jakiś  już* udział  w  sprawach  państwa;  by  go  wszyscy 
bezpośrednio  używali  jest  niemożebnem,  więc  musi 


jessoze  rzecz ,  ponieważ  oiekonsekwenoja  coraz  gn^ubsza  się  ro 
dzi.  Pomódz  może  tutaj  tylko  zdecydowanie  się  wyraźne  na  je- 
den lub  dragi  systemat;  powstaje  wprawdzie  wtedy,  przy  sy- 
stemie ogólnego  uprawnienia  trudność  wynalezienia  trafhej  pro 
poroyi  w  nadawaniu  prawa  wyborczego,— a  przy  drugim,  zwal- 
czać trzeba  wielką  w  ogóle  niepopularnońó  tej  zasady,  oraz  za- 
rzuty, że  dowolnie  ludzie  zostają  wybierani.  Bezwątpienia,  że 
sam  w  sobie,  najzupełniej  konsekwentny  jest  system  ogólnego 
prawa  wyborczego;  wychodzi  on  jednak  z  całkiem  fałszywego 
Założenia,  a  mianowicie  z  fSidLtycznej  równości  praw,  gdy  tym- 
czasem istnieje  tylko  równość  zdolności  posiadania  tychże.  Pro- 
pozycje równie  konsekwentnego  systemu  wyborczego,  lecz  sto- 
pniowanego, wedle  rozległośbi  i  treści  mających  być  reprezento 
wanemi  praw  i  interesów,  robili :  A.  Winter  ^ie  SotflDrrtrftnng 
tn  Seutfd)loni>d  3ufunft.  Gottingen*1862. —  Niewiadomy  pisań 
w  rozprawie  zamieszczonej  wDeotfdie  Sitrtel  3Qi)rttSd)tift  1862. 
N.  3.  pod  tytułem:  S>a(^  iNrptiftnłatiDi^Sl)!}^,  feinr  Wangel  imb 
berto  ab||ftlff.—  Bluntichli  M^mtina  €taatlrtd)t  1. 1,  s.  428.  Bar- 
dao  zastanowienia  godne  uwagi  nad  szkodami  jdynącemi  z  prawa 
ogólnego  głosowania  podaje  Sumondi  Etudes  sur  les  oonstitu* 
tions  des  peuples  libres.  Brurelles.  1836.  str.  37. 
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zostać  ograniczonym  do  pojedynczych,  w  imieniu 
wszystkich  działających.  Tacy  Vięc  zastępcy,  przed- 
stawiają jakby  delegacją  tych ,  co  prawo  do  tego  po- 
siadają, i  powinni  hy6  z  ich  łona  wybrani.  Mówiąc 
innemi  słowami:  prawo  wyborcze,  bierne  i  czynne, 
uzupełniają  się  tutaj  wzajemnie;  a  jak  upoważnienie 
do  brania  udziału  jest  w  ogóle  od  posiadania  pewnego 
prawa  zawisłe ,  tak  znowuź  to  posiadanie  samo,  musi 
być  uważane,  jako  wystarczająca  gwarancja  zdolności 
wymaganych  do  zajmowania  rzeczonego  stanowiska. 
Jeżeli  zaś  wybór  padać  ma  tylko  na  szczególnie  go- 
dnych tegoż,  to  w  dalszem  rozwinięciu  tej  myśli  znaj- 
dziemy, komu  się  należy.  Tutaj  więc  bierne  prawo 
wyborcze,  może  być  daleko  rozciąglejsze  i  nawet  na 
zasadniczo  różnych  oparte  własnośoiacb.  Im  hardziej 
się  troszczono ,  by  otrzymać  roztropnych  wyborców, 
tem  więcej  im  można  swobody  pozostawić  przy  dal- 
ę^yn^  obiorze.  Ze  dziedziczne  prawo  posłowania,  z  pier- 
wszym tylko  poglądem  daje  się  pogodzić,  samo  się 
przez  się  rozumie  Tutaj  nie  będzie  wcale  rażącem  ani 
sprzecznem,  choćby  miara  takiego  dziedzicznie  przy- 
znanego posiadania  praw,  była  niezwyczajnie  wielką. 
Piastowanie  pewnych  urzędów,  do  których  pewne 
prawa  aą  przywiązaqe,  może  także  tutaj  być  uważane, 
jakof  wystarczające  uzdo^nieniie  i  uprawnienie. 
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§.  33. 
a)   •  prtwie  mtaiołstracyjBeai  w  ogilMści. 

Ponieważ  zadaniem  administracyi  jest  urzeczywi- 
stnienie treści  organizacyi,  we  wszystkich  pojedyn- 
czych wypadkach;  ponieważ,  aby  temu  celowi  zadosd 
uczynić,  powinna  zgadzać  się  z  organizacją,  a  oprócz 
tego  okazywać  się  praktyczną  i  wystarczającą  w  dzia- 
łaniu (poro wn.  §  1 9);  cała  jej  tedy  czynność  dzieli  się 
na  dwie  główne  części. 

Najprzód,  powinna  wynaleźć  środki^  uporządko- 
wać je  i  mieć  w  pogotowiu,  aby  wszystkim,  szcze- 
gólnym przypadkom  sprostać  pod  względem  ilości 
i  jakości;  czyli  innemi  słowami ,  potrzeba,  aby  stoso-. 
wnie  do  rozmaitych  kierunki^  jej  prawdopodobnej 
czynności ,  hyły  ustanowione  odpowiednie  władze, 
miały  oznaczony  zakres  swego  urzędu  i  z^aopatrzone 
były  wpotr^ebne  środki  materjalne. 

Powtóre  zaś  ,  administracja  powinna  rzeczywiście 
działać^  gdzie  i  jak  tego  potrzeba. 

To  zadanie  następne  za  sobą  pociąga  prawne  wy- 
niki: 

1.  Liczba  urzędów  administracyjnych,  jako  teź  osób 
w  pojedynczym  z  nich  umieszczonych,  tak  wielką  byó 
powinna,  aby  w  ogóle  były  w  stanie  załatwiać  powie- 
rzone sobie  sprawy  we  właściwym  czasie ,  a  jednak 
z  namysłem  i  gruntownie.     Im    pewien  naród    jest 
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oświeceńszy,  Cem  też  więcej  mu  potrzeba  rozmaitej 
pomocy  i  zakładów,  które  tylko  zjednoczonemi  siła- 
mi urzeczywistnić  można.  Bezwątpienia,  iż  w  tak  po- 
suniętym narodzie  pod  względem  oświaty  społecznej 
i  politycznej ,  będzie  się  ukazywała  dążność  do  coraz 
swobodniejszego  rozwijania  sił  prywatnycli,  a  miano- 
wicie :  do  zaspokajania  jak  najwięcej  potrzeb  za  pomo- . 
cą  dobrowolnych  stowarzyszeń ,  organizowania  poje- 
dynczy cli  sił  zewnątrz  państwa  (selfgovemment),  przez 
co  uwolnionem  będzie  państwo  od  niejednego  obo- 
wiązku; poczęści  jednak,  nie  zawsze  taki  kierunek  się 
zjawia  obok  wzmagającej  się  oświaty  i  wynikającycłi 
z  tejże,  obfitszycłi  wymagań  pomocy,  poczęści  znowu, 
nawet  wśród  narodu,  który  najbardziej  rozwinął  pry- 
watną ruchliwość ,  pozostają  zawsze  jeszcze  takie  po- 
trzeby, do  których  dostatecznego  zadowolnienia  nie 
wystarczają  siły  jednostek.  W  ogóle  więc  prawdzi- 
wero  jest  twierdzenie,  iż  z  wzmagającą  się  oświatą, 
mnożą  się  wymagania  państwu  stawiane.  W  miarę  zaś 
jak  te  wzrastają,  władze  rozszerzać  muszą  zakres 
swój   ( * ).      Do     dobrego    zawiadywania    interesami. 


(^)  Dowodzi  to  całkowitego  zapoznawania  celów  dzisiejszego 
państwa,  gdy  niekiedy  bywa  za  wzór  stawiany  mały  rozchód  na 
potrzeby  rządn  z  czasów  dawniejszych.  Minęły  jnż  czasy  pań- 
stwa patrymonjalnego ,  które  się  zaledwie  o  trochę  prawnego 
porządku  troszczyło,  —  które  o  ci^em  dzisiejszem  urządzeniu 
sprawiedliwości  uprzedzającej ,  o  całej  działalności  policyjnej 
nic  nie  wiedziało,  jak  np.  o  policyi  lekarskiej,  o  zakładach  do- 
broczynnych ,  publicznem  wychowaniu ,  zbiorach  naukowych 
i  sztuk  pięknych,  o  pocztach ,  drogich,  kanałach ,  kolejach  żela- 
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szczególnie  się  przyczyni  urządzenie  władz,  według 
zasady  podziału  pracy.  Koniecznie  potrzebną  jest  także 
możliwość  nadzwyczajnej  pomocy,  przy  niezwykłym 
natłoku  zajęć. 

2.  Wszelki  natomiast  zbytek  urzędów  powinien  być 
odrzucony;  to  zaś,  nietytko  jako  przeszkoda  szybkiego 
^załatwiania,  marnowanie  sił  umysłowych,  sprowadze- 
nie wielorządztwa;  lecz  mianowicie,  jako  ukrzywdze- 
nie obywateli  podatki  płacić  obowiązanych.  Główne 
sposoby,  któremi  ograniczyć  można  organy  admini- 
stracyi  do  rzeczywistej  potrzeby,  są:  o  ile  możności 
proste  formy,  unikanie  bezcelowej  i  pedantycznej  kon- 
troUi,  a  nakoniec,  ilekroć  na  to  przyzwala  bezpieczeń- 
stwo prawne  i  potrzeba  wszechstronnego  rozważenia, 
powierzanie  spraw  w  ręce  pojedynczych,  zamiast  wielu. 


,  znych ,  telegrafach.  Nie  może  więc  już  być  mowy  o  uprawo wa- 
nin  zarządu  przez  jednego  kanclerza,  kilku  radców  domowych, 
ozy  kancelaryjnych  i  paru  pisarków.  Kto  chce  celu,  musi  chcieć 
i  środków;  kto  chce  korzystać  z  oświaty,  musi  ją  opłacić.  Jest 
więc  grubą  nieroztropnością,  gdy  czasami  zgromadzenie  sejmo-^ 
we  nie  przyzwala  na  rozszerzenie  środków  administracyi ,  po- 
mimo iż  w  obec  wzrostu  ludaości  lub  powstałych  nowych  kie- 
runków działalności  państwowej  ,  przybyło  więcej  przedmiotów 
do  załatwienia.  Jedynym  środkiem  służącym  do  ograniczenia 
ciągle  wzrastających  wymagań ,  administraoyi  państwowej  sta- 
wianych, a  w  razie  zgodzenia  się  na  nie,  koniecznie  za  tem  idą- 
cego pomnożenia  wydatków, — ^jest  załatwianie  wspólnych  spraw 
za  pomocą  dobrze  uorganizowanych  sił  prywatnych,  a  miano- 
wicie przez  ożywienie  zdrowych ,  społecznych  części  narodu. 
Czy  to  wszakże  taniej  wypadnie,  jest  całkiem  inne  pytanie.  Pe- 
wna kategorja  wydatków,  zniknie  tylko  z  budżetu  państwa. 
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3.  Zwłócf^nie  ostutecznego  postanowienia  ze  stro- 
ny państwa,  dłużej  niź  czasu  potrzeba  do  gruntowne- 
go rozpatrzenia,  lub  odwołania  się  do  wyższy  cli,  a  za- 
tem przypuszczalnie  oględniejszych  i  bezstronnycli 
władz ,  jest  także  niesprawiedliwością  względem  pod- 
danych. Żądać  przeto  należy,  aby  zapobieźono  zwło- 
kom ze  złej  woli  jednej  strony  płynącym ;  aby  urzę- 
dnicy używali  wszystkich  sił  swoich  na  załatwienie 
spraw,  które  mają  przed  sobą ;  nakoniec,  aby  zwierz- 
chnicy wywiady  wali  się  o  stanie  interesów,  i  zapo- 
biegali nagromadzeniu  się  zaległości,  robiąc  częste, 
dokładne  i  niespodziewane  rewizje. 

4.  Powinność  administracyi  co  do  dziaiania  )eBt 
rozmaitą,  stosownie  do  nastręczającego  się  wypadku, 
a  mianowicie  w  miarę  tego,  czy  państwo  tylko  na 
szczególne  wezwanie  interesenta  wkroczyć  powinno, 
albo  też  bez  takowego ,  skutkiem  ogólnych  jedynie 
powodów.  Pierwsze,  dzieje  się  poczęści  przy  wszyst- 
kich sporach  prawnych  między  obywatelami,  gdzie 
tylko  występuje  sędzia  z  jednej  strony  a  powód  z  dru- 
giej; poczęści  zaś  w  tych  wypadkach  rządowej  pomo- 
cy, w  których,  choć  ona  nie  jest  rozciągana  przymu- 
sowo na  wszystkich,  lecz  dawana  tylko  pojedynczym 
w  razie  zgłoszenia  się,  cel  instytucyi  państwowej  zo- 
staje pomimo  to  osiągniętym.  Natomiast  z  własnego 
popędu,  ma  państwo  działać  w  całej  gałęzi  sprawie- 
dliwości uprzedzającej  (Cr(it)entiD'3ii|łtj)/  oraz  tam, 
gdzie  chodzi  o  ukaranie  postępku  prawu  przeciwnego; 
potem,  gdzie  pomoc  rządowa  jest  tak  dalece  ogól- 
ną potrzebą,   że  wszędzie  i  zawsze,  nie  czekając  na 
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szczególne  wezwanie,  okazuje  się  pożądana  potrzeoie 
nakoniec,  wszędzie,  gdm  rzecz  dotyete  utrzjmania 
i.  przeprowadzenia  organtemn  paAstwowegd,  pojedyn- 
czych zasad  organizacyjnych,  łub  obmyślania  śtodków 
dla  potrzeb  państwa  (*).  Zarówno  niewczesne  łub  nie- 
żądane  wk raczenie,  jako  te*  niedbałe  li!rt>  niechętne 
usuwanie  się  ze  strony  adminiatracyi,  jest  zawsze  nre- 
sprawiedliwoś<rią,  jeżeli  przeciwne  postępowanie  było 
obowiązkiem. 

&.  Jeżeli  poddany  poniósł  szkodę  skutkiem  niepo- 
trzebnego wmieszania  śię ,  lub  niesłusznego  zaniedba- 
ni*  ze  strony  administracyi,  to  ma  prawo  wymagać 
wynagrodzenia  strat.  Ozy  skarga  ma  być  pierwej  zało- 
żona przeelw  winnemu  urzędnikowi ,  czy  też  przeciw 
całemu  państwu,  zależy  od  tego,  czy  zakweartjonowa- 
ną  czynność  urzędnik  miał  odpowiednio  do  prawnych 
prsiepisów  samodzielnie  przedsiębrać  (jak  np.  sędzia 
wydając  wyrok  sprawiedliwości),   czy  też  była  ona 


(^)  Najiupełniej  je«t  mylnem,  zastosowywaó  ową  zasadę,  że 
g^zió  nie  ma  powoda  tam  nie  tAa  sędziego,  do  takich  gi^ęzi 
działalności  państwowe},  w  których ,  albo  ze  względn  na  ogólny 
pożytek  albo  dla  sadosyćuczynienia  potrzebie,  którą. każde  in- 
dywiduum noznwa ,  organy  państwa  muszą  z  własnego  popędu 
z  działaniem  występować.  Jeżeli  dobrze  zrozumiane  jest  prawo 
karne,  to  nawet  zbyteoznem  jest  szczególne  zażądanie  ze  stron-jr 
poszkodowanego,  by  naruszenie  prawa  ukaranem  zostało ;  gdzie 
2aś  wyjątkćrwct  ^a  p<)trzebne  uznano  takie  poprzednie  żądanie, 
jd:  np.  przy  obranie  honoru ,  kradzieży  domowej,  naruszenie 
wiary  małżeńskiej  i  t-  d.,  to  wypływa  nie  z  zasady,  lecz  z  chęci 
oszczędzenia  (czy  słusznego  ?)  uczaoia. 
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poleconą,  choćby  tylko  w  ogóle,  od  kompetentnej, 
wyższej  władzy.  Nawet  i  w  pierwszym  wypadku  musi 
państwo  pomocniczo  odpowiadać,  jeżeli  urzędnik  nie 
ma  czem  zapłacić ,  ponieważ  obywatel  był  przez  pań- 
stwo zmuszony  udawać  się  do  owego  urzędnika,  i  jego 
czynność  urzędową  przyznawać  za  wyraz  woli  pań- 
stwa. Samo  z  siebie  wypływa,  że  nietylko  przekro- 
czenie ale  i  nieuczynienie  czegoś^  upoważnia  do  wy- 
magania zwrotu  strat,  jeżeli  tylko  poszkodowanie  mo- 
gło było  być  uniknione  przez  trafne  używanie  prawa 
dozoru  ze  strony  państwa  (*). 

6.  Taniość  administracyi  państwowej  nie  jest 
wprawdzie  najważniejszym  względem,  gdyż  przede- 
^szystkiem  powinien  być  cel  osiągnięty  i  odpowiednia 
mu  miara  środków  użyta;  wszakże  jest  to  bez  wątpie- 
nia prawny  obowiązek  względem  obywatela,  by  wkła- 
dać nań  tylko  nie  dające  się  uniknąć  ciężary.  Zanie- 
chać więc  wypada  wszystkiego,  co  do  osiągnięcia  celu 
nie  jest  koniecznem ,  nie  zważając  na  to  czy  chodzi 


(^)  O  tej  równie  ważnej  jak  trudnej  kwestyi,  czytaj:  A.  S* 
Zacharia  Seutfd;ed  €taQt0red)t  t.  II.  s.  53  (i  lictne  prEytoczone 
tam  dzieła).—  Zópfl  Dtutfd)e0  StaaMre^t  t.  IŁ  b.  793.  Jeżeli  ten 
ostatni  oświadcza,  iż  państwo  nie  odpowiada  za  czynności 
prawu  przeciwne  sędziego ,  to  sprzeciwia  się  zasadom ,  na  któ- 
rych sam  oparł  obowiązek  odpowiedzialności  administracyi, 
a  mianowicie :  że  państwo  uzniye  instytucją  urzędów  jako  swoją 
i  sUania  obywateli,  aby  się  do  nich  i  do  pojedynczych  urzę- 
dników  udawali.  Stosunek  ten  jest  zupełnie  taki  sam  w  sądo- 
wnictwie, jak  i  w  administracyi.  Tegoż  zdania  jest  E.  S.  Zacha- 
Ha  Sier)ig  Sftd)er  t.  L  s.  99. 
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jedynie  o  zbyt  wielką  ilość  urządzeń  i  osób ,  czy  teź 
o  zbytkowe  wyposażenie  administracyi.  Przedewszyst- 
kiem  zaś  ganić  należy,  gdy  pensje  płacone  urzędnikom 
bywają  wiele  wyższe,  aniżeli  potrzeba,  by  znaleźć  od- 
powiednio wykształconych  ludzi,  lub  zabezpieczyć  się 
od  przeniewiei^zeń  w  rzeczach  pieniężnych  (*). 

§  34. 

b)    Urscinlcy  państwa. 

Samo  z  siebie  wypływa,  iż  w  najmniejszem  nawet 
państwie,  zwierzchnik  onego  nie  może  sam  jeden  uży- 
wać władzy  zbiorowej,  chcąc  ziścić  cele  zespolonego 
pożycia  i  dzierżyć  nieodzowne  do  tego  prawa,  ale  że 
musi  mieć  do  rozporządzenia  pewną  liczbę  narzędzi, 
odpowiednią  temu  zadaniu  co  do  ilości,  jakości  i  miej- 
sca ,  czyli  innemi  słowami ,  że  nieodzownie  potrzebni 


(^)  Zbyt  znowuź  niska  stopa  płacy  arzędników  dowodzi  nie- 
zrozumienia prawdziwej  oszczędności,  albowiem  nie  bywa  zwra- 
cana uwaga,  ani  na  wyższe  ceny  potrzeb  życia,  ani  na  możność 
lepszego  zarobku  w  innego  rodzaju  zajęciach.  Prowadzi  to  tylko 
do  zepsucia  urzędników  (których  naród  daleko  drożej  musi 
opłacać  niż  gdyby  prawnie  dostatnią  pobierali  pensję)  i  do  od- 
straszenia ludzi  zdolnych  i  honorowych  od  służby  rządowej. 
Nawet  odpowiedniem  będzie  ludzkiej  naturze,  jeżeli  pensja  pod- 
wyższoną zostanie  nad  to ,  co  do  utrzymania  swego  koniecznie 
potrzebują  ludzie,  znakomitsze  posługi  i  pożytek  państwu  przy- 
noszący. Chociaż  nie  wielu  może  otrzymać  taką  przewyżkę, 
dążyć  do  niej  i  starać  się  o  nią  będzie  jednak  wielu.  Tak  np.  je- 
dna tylko  świetna  posada  lorda  kanclerza  w  Anglii ,  pobudza 
setki  adwokatów  do  najusilniejszej  pracy. 

39 
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są  słudzy  paiislwa  {^.  Równie  jasnem  jest  także,  iż 
zarówno  porządek  i  zabezpieczenie  pełnienia  służby 
jako  też  i  obowiązek  poddanych  do  posłuszeństwa 
względem  pelaomocników  władzy  państwowej,  wy- 
magają aby  wyraźnie  i  wyłącznie  byli  oznaczeni,  ci^ 
którym  nadano  prawo  i  zlecenie  z?^atwiać  pewne 
sprawy. 

Taka  instytucja,  rozumie  się,  jest  powodem  i  przed- 
miotem wielorakicłi  etosuaków  prawnycti.  Wprawdzie 
w  rozmaitych  państwaeh,  rozmaicie  się  one  ukl^adają; 
pomimo  to  dadzą  się  jednak  następne  ogólne  postawić 
zasady  ('): 


( ^)  Swioże  usiłowania  (najprzód  przez  Hallera  w  jego  9U* 
jłauration  hec  StoatóUfifffufrfiaftfn  robione)  by  pojęcie  i  nazwę  służ- 
by 'państwowej  znowuż  usunąć ,  a  natomiast  postawić  służbę 
książęcą^  są  zupełnie  usprawiedliwione  zarówno  pod  względem 
historycznym  jak  i  naukowym ,  o  ile  się  do  państwa  fatrymo- 
njalnego  odnoszą;  są  one  więc  konsekwentnym  środkiem  w  ręku 
ludzi,  którzy  ten  rodzaj  państwa  w  ogóle  jako  jedynie  uspra- 
wiedliwiony uważają,  i  którzyby  go  znowu  przywrócić  pra- 
gnęli. Równie  jasnem  jest  wszakże,  że  przeciwnicy  tego  poglą- 
du i  dążenia  opór  stawiać  maszą.  Prawodawstwa  i  organizacje 
wszystkich  państw  i  tak  już  zresztą  są  temu  przeciwne.  Jeżeli- 
by jednak  zamiana  ta,  dla  tego  jedynie  podejmowaną  być  miała, 
aby  módz  żądać  od  urzędników  ślepego  posłuszeństwa,  nawet 
w  obec  konstytucji  przeciwnych  rozkazów:  to  nietylko  cel  i  śro- 
dek są  równo  naganne,  ale  trudno  nawet  zrozumieć  co  na 
tem  ma  skorzystać  system  samowoli  rządowej.  Uczciwy  człowiek 
nieda  «ię  użyć  do  niegodziwosci  nawet  w  służbie  prywatnej; 
nikczemnik  sprzeda  się  łatwo  złemu  i  w  państwowej.  Porówn. 
Siahl:  Die  5taatelcl)rr  3-cie  wyd.  y.  308. 

(*)  O  stosunku  służby  rządowej  patrz :   K.  F.  v.  Mosm*  ^vc 
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I.    Prawo  mianowania. 

W  ogólności,  powinno  być  pozostawione  zwienr 
chnikowi  pańatwa,  oznaczenie  kogo  chce  mieć  na  pod- 
władnych swych  pomocników,  pod  rozkazami  jego 
czynności  rządowe  spełniających.  Organy  najwyższego 
poaiedziciela  władzy  państwowej,  powinny  być  prze- 
jęte tym  samym  duchem  co  on,  jeżeli  mają  być  uni- 
knione  wewnętrzne  rozterki  i  wielokrotne  przeszko- 
dy. Ponieważ  powinny  mu  hyć  posłuszne,  trzeba  aby 
od  niego  zależały;  nakoniec  ten  tylko  wywiedzieć  się 
może  o  najzdolniejszych  i  najbardziej  zasłużonych,  kto 
stoi  u  steru  wszystkich  spraw  i  dowiedzieć  się  może 
o  wszystkiem  co  w  państwie  zachodzi.  Ogólną  jest 
tedy  zasadą,  iż  urzędnicy  rozmaitych  guiąu  służ- 
by rządowej  w  państwach  monarchicznych «  bywają 
przez  naczelnika  państwa  mianowani ;  gdzie  zaś  rząd 


^m  unb  ber  Dientr.  Frankftirt  1759.  —  S,  J.  Jf.  Seuffert  SJon 
brm  Ser^iaUaig  M  Staatfd  imb  bem  I)ieiicr  be3  StooW.  Wiirzburg 
1793.  —  A.  F.  V,  d.  Bccke  Sou  StuatcłainUiii  unb  Stoatabiriicrn. 
Heilbronn  \191.'-{Scheffner)®t\fti\\U\\  unb  9}lf(nuui]en  ubfr  SJlcw^ 
djf«  im  Ditnjłe  1—4.  Królewiec  J  802— 1821.-  ^.  T,  Gónner 
Der  StaoWbłf nfł.  Landshut  1808.  —  G.  v  Brewern  Oa0  8erl)dlU 
nig  ber  etantdbertDaltungd^Scamten  tin  Staatr.  Lipsk  i  Ryga  1835.— 
A.  W.  Heffier  Ueber  W  a{ed)Wber<jdltniffe  ba  Stoalóbicner.  (W  jego 
iJeitrdge  jum  Dtutfdjeu  Staatd*'  unb  JCurfłenreii}t  8.  106.—  F.  Met- 
sterhn.  Die  Seiijdituige  btt  Staaldbicaer.  Kassel  1838.  —  Schmii- 
ihennei'  3to6lf  Sfld^ec  bom  etaate.  t.  m.  s.  502.—  F.  v.  Seylold 
3)ad  3u|'titttt  ber  S[cmtev.  Monachium  1854.—  Morgenstern  SKcnfd;, 
SoKóifbea  unb  Staat.  1 1. ».  175.  E.A.  Zachańa  Deutfrtjc^  €taaM# 
anb  4hiHbedred)t.  2-gie  wyd.  t.  U.  s.  17.  —  Bluntschli  Vl(Ij.]Ciiifi«ed 
€taat^red)t  2-gie  wyd.  t.  II.  s.  115. 
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jest  koUegjalny,   zostają  obierani.     Jedyne  od  tego 
wyjątki  są: 

1.  W  wielkich  państwach  mogą  podrzędne  urzę- 
dy być  obsadzone  przez  przełożone  nad  nimi  władze, 
celem  oszczędzenia  zwierzchnikowi  państwa  zajmowa- 
nia się  drobnemi  sprawami,  oraz  dla  uniknienia  roz- 
wlekłości. W  bardzo  rozległych  krajach,  gdzie  pro- 
wincje lub  całe  kolonje  oddalone  od  ojczystej  ziemi, 
bywają  przez  namiestników  rządzone ;  tam  trzeba 
obsadzanie  wysokich  nawet  urzędów  w  ten  sam  spo- 
sób przekazać.  Podobnież  w  czasach  wojennych,  pra- 
wo natychmiastowego  awansowania  przysłuzające  wo- 
dzowi armii  od  zwierzchnika  państwa  oddalonej,  a  na- 
przeciw nieprzyjacielowi  wystawionej,  jest  jeżeli  nie 
koniecznie  potrzebne ,  to  przynajmniej  bardzo  poży- 
teczne, zarówno  dla  rozniecenia  żywej  gorliwości,  jako 
też  dla  statecznego  utrzymania  pełnej  organizacyi 
wojskowej  (*). 

2.  Tam,  gdzie  zarząd  jakimś  interesem  oddany  jest 
wyższemu  urzędnikowi  pod  wyłączną  jego  odpowie- 
dzialnością (jak  np.  kassa),  słuszną  jest  rzeczą  pozwo- 
lić mu  mieć  stanowczy  wpływ  na  mianowanie  pod- 
władnego jego  pomocnika. 

3.  Czasami  może  być  obsadzanie  miejsc  zostawione 


(^)  Bardzo  pouczającą  jest  skarga  Wellingtona  (w  zbiorze 
jego  pisia  urzędowych),  iż  brakuje  mu  głównego  środka  do  wpły- 
wu na  wojsko,  ponieważ  niema  prawa  dawania  awansów.  O  ileż 
praktyczniejszem  było  p^nomocnictwo  udzielone  dowódzoom 
francuzkim  w  czasie  wojny  krymskiej  w  1855.  r. ! 
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poddanym ,  juź  to  by  uwzględnić  niejako  demokra- 
tyczne czy  arystokratyczne  pierwiastki ,  już  skutkiem 
zaufania  w  ducha  pewnych  klass.  To  ostatnie  może 
się  zdarzać  nawet  w  absolutnych  monarchjach,np.przy 
wyborach  szlacheckich  (*). 

II.  Sposoby  dostawania  urzędników. 

Obsadzanie  pojedynczych  miejsc,  może  w  rozmaity 
sposób  się  odbywać,  nie  naruszając  wcale  prawa. 

1.  Przez  służbę  kolejną^  t.  j.  że  załatwianie  pewnych 
interesów,  w  pewnem  następstwie  kolei  między  oby- 
watelami jest  rozdzielone,  i  że  zazwyczaj  przez  krótki 
tylko  czas  każdy  z  nich  urzęduje. 

2.  Za  pomocą  przymusowego  wyboru^  t.  j.  że  zosta- 
ją wyznaczeni  pojedynczy,  którzy  nawet  przeciw  swej 
woli  zostają  prawnie  obowiązani  do  zajmowania  pe- 
wnego miejsca  przez  pewien  czas.  Rozumie  się,  iż 
i. w  takim  przypadku  tylko  zdolni  powinni  być  wybie- 
rani, a  może  się  dla  tego  nawet  okazać  potrzebnym 
(i  wtedy  usprawiedliwionym)  podział  ludności  na  pe- 
wne klassy. 

3.  Przez  zawarcie  dobrowolni  umowy  z  paTishJoem. 
Państwo  może.,  albo  przyrzekając  pewne  korzyści 
i  określając  pewne  warunki  uzdolnienia,  zawezwać  do 
tego;  albo  też  może  propozycja  otrzymania  jakiegoś 


(^)  Mianowanie  wszelkich  nrsędników  komitatowych  przez 
szlachtę  było  najlepszym  dowodem,  jak  potężnym  żywiołem  by- 
ła arystokracja  w  dawnej  organizacyi  Węgier.  Ale  wiadomo  także 
jak  nisko  st  ła  władza  królewska,  właśnie  skutkiem  tego  oddzie- 
lenia urzędników. 
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wzędu,  wychodzić  od  starającego  się  o  tenie.  Okre- 
ślenie ogólnych  zasad  prawnych,  co  do  warunków 
uzdolnienia  z  jedne)  strony,  a  zobowiązań  państwa 
z  drugjlej,  nic  nie  zmienia  prawnego  stosunku  wolnej 
ugody  w  pojedynczym  przypadku,  lecz  służy  tylko 
do  skrócenia  i  ściślejszego  jej  oznaczenia.  Może  się 
takie  zdarzać,  iż  z  jednej  lub  drugiej  strony  wycho- 
dząca propozycja,  rozciąga  się  na  całe  gatunki  urzę- 
dów, lub  też  pewnych,  pojedynczych  tylko  dotyczy  ( *). 


{})  Trudno  zrozumieć,  dla  czego  się  niektórzy  (jak  znowu 
świeżo  Zacharia  i  Bluntschli)  tak  sprzeciwiają,  by  stosunek  służ- 
by państwowej  nie  opierano  na  zasadzie  kontraktu.  Niezaprze- 
czonym przecież  jest  faktem ,  że  stosunek  ten,  w  każdym  poje- 
dynczym wypadku,  zawieranym  zostaje  w-skutek  iąd3q;)ia  je- 
dnej stftoy,  a  zaofiarowania  drug^tej ;  —  oraz ,  że  takie  zawaroie 
prawnego  btoóunku  jest  kontraktem.  Tego  prawnego  charakteru 
powstania «  bynajmniej  nie  zmienia  treść  udzielonych  urzędni- 
kowi praw  przez  naczelnika  państwa,  ani  kwestja  czy  one  mają 
naturę  przywilejów  czy  nie.  Prawa  względem  poddanych  i  obo- 
wiązki względem  państwa  i  jego  naczelnika,  bynajmniej  zmie- 
nione być  nie  mogą  przez  okoliczność,  że  na  drodze  umowy  ktoś 
przyszedł  do  objęcia  tego  stosunku.  Gdy  wyżsi  urzędnicy  nie 
weszli  na  posadę  przez  kolej  słażbową,  ani  też  gwałtem  byli 
rekrutowani;  lecz  gdy  dobrowolnie  się  po  urząd  zgłasz^ą,  który 
im  wskutek  swobodnej  decyzyj  bywa  poruczany,  lub  też  na  od- 
wrót, im  robioną  zostaje  propozycja,  którą  oni  bez  przymusu 
przyjmują:  to  jasnem  jest,  że  mamy  przed  sobą  wszystkie  ce 
chy  kontraktu  a  nie  innego  jakiego  prawnego  stosunku.  Chcieć 
zaś  gwałtem  podciągnąć  pod  kategorję  kontraktu  nieokreślonego, 
w  prawie  rzymskiem ,  lub  pod  rubrykę  mandatu ,  precarium  lub 
looatio  conductio  operarum ,  byłoby  zupełną  niedorzecznością. 
Patrz  Schmitłheffnpr  w  i.  ra. 
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4.  Przez  ugodę  z  posiadaczem  miejsca.  Tutaj  trzeba 
z  góry  prżypiwzczać,  i*  pewne  urzędy  uznane  są  tre- 
dle  obo^riązującego  prawa  w  jakiemś  państwie,  za 
przedmiot  posiadania  na  zasadach  prawa  cywilnego 
oparty,  i  źe  tern  samem  piastujący  takowe,  może  je 
trzechn  na  tych*^  Msadaeh  odstąpić  (instytuga,  któnej 
ze  stanowiska  polityy^znego  pati*ząc,  wiele  zarzutów 
zrobić  można ,  która  wszakże  jest  prawirie  możliwą). 
W  takim  ra»ie  objęcie  urzędu  może  nastąpić  w  'skutku 
jakiej  bądź  umowy  między  pry Watnemi  ludźmi  za- 
wartej. Tak  ttiiattowicie  przez  kupno.  Jeiefłi  państwo 
dtyiiera  tej  rzą(?zy  i  pewne  warunki  przepłmije ,  celem 
ubezpieczenia  o  ile  możności  swych  interesów,  nie 
zmienili  to  bynajmniej  chai-akteru  prywatnego  takiej, 
sprawy  (*). 


(*)  Nienależy  brać  za  jfetlno  i  to  samo,  targów  o  urzędy 
w  Niemczech  %  18  wieku,  %  owym  systomeiH  niegoAsiwośoi 
i  ozaak  strupieuzałośoi  zupełnej ,  gdy  pewne  urzędy-  uważane  są 
jako  prywatne  własności  każdorazowego  posiadacza,  wskutek 
czego  dozwolonem  mu  jest  (nie  zaś  państwu  lub  księeiu)  ustę- 
pować je  na  drodze  sprzedaży.  Wątpliwości  nie  może  ulegać,  że 
cały  taki  pogląd  jest  fałszywy  i  że  wielkie  za  sobą  ciągnie  szko- 
dy, gdzie  przeważnie  pannje.  Nie  jest  to  jednak  przestępstwo 
żadne,  lecz  publicznie  uznany  stosunek  prawny.  Tak  np.  prawo 
własności  miejsc  oficerskich  w  wojsku  angielskiem;  tak  we  Fran- 
cyi  przed  rewolucją  prawo  prywatne  do  wielu  urzędów  sądo- 
wych, a  i  dziś  je87cze  np.  do 'miejsca  notarjuszów,  aroues  i  me- 
klerów.  O  szkodach  z  takiego  urządzenia  płynących  patrz :  F. 
BeUei  Offlces  et  officiers  mini^teriels.  Par.  1 860.  w  obronie  one- 
goż  stawa:  Ch.  BataiUard.  Du  droit  de  proprietó  et  de  transmis- 
sion  des  offices  ministeriels.  Par.  1840. 
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5.  Przez  sukcessją.  wedhig  oznaczonego  prawa 
spadkowego  i  porządku  spadkobierstwa.  Rozumie  się^ 
że  i  tu  istnieć  powinno  legalne  i  prawne  przyznanie 
możności  dziedzictwa. 

Jaki  z  pomiędzy  tych  rozmaitych  środków  wybrać 
lepiej,  jest  czysto  kwestją  praktyczności,  Z  prawnego 
stanowiska  tyle  tylko  można  powiedzieć,  że  do  przy- 
musu nie  ma  koniecznej  potrzeby  a  więc  i  prawa,  do- 
póki państwo  znaleźć  może.  dostateczną  liczbę  dobro- 
wolnych ochotników,  bez  łożenia  wielkich  ofiar;  da- 
lej, że  poddani  posiadają  formalne  prawo,  aby  spra- 
wy publiczne  dobrze  były  załatwiane,  a  więc  i  te  spo- 
soby obsadzenia  urzędów,  przy  których  nawet  usiło- 
wanie nie  istnieje,  aby  wynalezione  były  potrzebne  do 
tego  zdolności,  są  nie  tylko  niepraktyczne  ^  ale  ze 
względów  prawnych  godne  odrzucenia;  potrzecie  na- 
koniec ,  iż  w  razie  przymusowego  wzywania ,  przy 
którem  nie  wszyscy  uzdolnieni  jednakowo  zajęci  zo- 
stają, należy  się  wynagrodzenie  tych,  którzy  więcej 
robią  nad  udział  do  którego  osobiście  są  zobowiąza- 
ni (*).    Uwzględniając  te  twierdzenia,    oraz   kierując 


(^)  Jedną  z  krzyczących  niesprawiedliwości  w  naszem  tera- 
źniejszem  życiu  paóstwowera,  jest  małe,  zaledwo  na  najkonie- 
cznieJBze  potrzeby  wystarczające  wynadgrodzenie,  które  odbie- 
rają przymusowo  do  służby  Wojskowej  zaciągnięci.  Wprawdzie 
gdyby  ohciitno  całkowicie  wynadgredzić  skrzywienie  całego 
zadania  życia  człowieka,  lub  utratę  najlepszych  lat  młodości,  to 
nie  dałoby  się  trzymać  takiej  ilości  wojska.  Gzy  zaś  zmniejsze- 
nie jej  byłoby  nieszczęściem,  to  kwo^tja,  którą  godzi  się  po- 
stawić. 
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się  zważeniem  pożytku,  przychodzimy  do  nas^pnych 
zasad: 

Następstwo  kolejnej  wedle  którego  pełnienie  służby 
bywa  nakładane ,  jest  samo  w  sobie  słuszne,  a  różnica 
majątkowa  nie  powinna  być  powodem  wyróżniania. 
Rozmaitość  zamożności  usprawiedliwia  stosunkowe 
stopniowanie  w  nałożeniu  materjalnych  obowiązków 
względem  państwa,  gdyż  ono  z  swojej  strony  w  tymże 
stosunku  chroni  i  wspiera  majątek ;  natomiast  stosu- 
nek państwa  do  osoby  obywatela  jest  jednakowy  (tam, 
gdzie  zasada  równości  w  obec  prawa  jest  wypowie- 
dziana, przyp.  łłom.)^  wszyscy  więc  gdzie  t^go  potrze- 
ba, jednakowo  osobą  swoją  służyć  powinni.  Wyraźnera 
wszakże  być  się  wydaje,  iż  brak  przygotowań  do  pe- 
wnych rodzajów  służby,  małe  osobiste  uzdolnienie 
wielu  z  kolejno  wezwać  się  mających,  a  nakoniec  zbyt 
częste  zmiany  pełniących  służbę,  skoroby  ten  ciężar 
jednakowo  na  wszystkich  był  rozłożony,  przy  bardzo 
niewielu  tylko  publicznych  czynnościach,  pozwala  na 
załatwianie  ich  przez  kolejne  następstwo;  a  mianowi- 
cie, przy  niektórych  służbach  bezpieczeństwa,  pewnych 
prostych  sprawach  sądowych ,  i  t.  d.  We  wszelkich 
innych  wypadkach,  byłoby  osadzenie  publicznych 
urzędów  przez  kolejne  następstwo  nietylko  niepra- 
ktycznein,  lecz  po  prostu  formalną  niesprawiedliwo- 
ścią względem  poddanych,  gdyż  żądania  ich,  do  któ- 
rych naprzeciw  państwu  prawo  posiadają,  nie  byłyby 
zadowolnione. 

Wybór  przymusowy  ma  przeciw  sobie  prócz  zna- 
komitych skrupułów  prawnych  jeszcze   to,  iż   przy 

40 
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wszystkich  czynnościach  shiźbowych ,  wymagających 
pewnych  umysłowych  lub  moralnych  usiłowań  ze 
strony  pełniących  takowe,  nie  można  na  nie  liczyć 
"^  obec  przymusu.  Tatkie  więc  tylko  sprtiwy  przymu- 
sowo załatwiane  być  mogą,  w  których  akuratność 
daje  się  dopatrzeć  i  wymódz.  Tak  przedewszyrtkiem 
w  zwyriiajnej  wojskowej  ł  morskiej  służbie;  w  niektó- 
rych razach,  gdy  oświeceńsi  tylko  wzywani  bywają, 
w  pewnych  obowiązkach  miejscowych  o<łnoszących 
się  do  celów  policyjnych  i  prawnych  np.  przy  Sądach 
przysięgłych,  zawezwaniu  znawców  i  t.  d.  (^ 

Gdy  zaś  przekazywanie  spraw  państwa  na  zasadach 
prawa  spadkowego  \uh  prywatnej  ugody^  nie  podlega 
dyskussyi  z  powodu  możliwości  całkowitej  niezdolno- 
ści, jako  teź  z  wielu  dalszych  względów  praktycznych, 
pozostaje  więc  jako  reguła  obsadzania  urzędów. — do- 
browolna umowa. 

IIL  Środki  do  zapewnienia  dobrego 
obsadzaniaurzędów. 

Nie  ulega  wątpliwości  iż  leży  we  własnym  intere- 
sie panującego  lub  w  ogóle  osoby  do  rozdawania 
urzędów  upoważnionej,  aby  ile  możności  najlepiej 
były  obsadzone.  Jestto  jeszcze  nawet  moralny  i  pra- 
wny obowiązek.  Doświadczenie  wszakże  pokazało, 
że  rozmaite  złe  pobudki  niecą  skłonność  do  protego- 


(/)  Za  dowód,  że  i  wyższe  urzędy  bywają  przymusowo  ob- 
sadzane, służyć  np;  moja?  mi^sca  senatorów  w  Hambur§^, 
8oheriffów  w  Angi^  i  t.  d« 
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wanit  mniej  zdatny  oh;  dla  tego  też,  .celem  zape^i^ie- 
nia  wyboru  najlepszych,  a  przynajmniej  nieprzy pu- 
szczania niezdatnych,  słusznemi  i  stosownemi  okazują 
się  następne  postanowienia : 

1.  Oznaczenie  w  ogóle ,  kto  jest  w  każdym  razie 
do  służby  rządowej  niezdolny;  a  więc  kobiety,  mało- 
letni, przestępcy,  cudzoziemcy  (przyrzekając  im  udzic- 
.lenie  kwid^kacyi  jeżeli  zostaną  poddanymi  państwa). 
Niesłusznem  jest  natomiast,  wyłączać  takich,  którzy 
jakiś  urząd  w  pewnym  przeciągu  czasu  poprzednio 
piastowali.  Łatwo  bardzo  mpgą  tacy  być  jedynie  ^dol- 
nymi,  a  rzeźwy  duch  ,public?^ny  przeszkodzi,  ie  nie 
będą  ciągle  ci  sami  wybierani,  skutkiem  bezmyślnego 
tylko  nawyknienia. 

2.  Formalne  postawienie  zasady,  iż  zawsze  tylko 
stosunkowo  najlepsi  będą  wybierani.  Środki  do  prze- 
prowadzenia zaś  tego  są:  ^ 

aj  przyznanie ,  iż  bez  względu  na  stan  i  urodzenie 
każdy  kto  się  okaże  zdatnym,  może  być  do  wszel- 
kiego urzędu  dopuszczony; 

bj  ustanowienie  egzaminów  i'perjodu  probierczego-, 
przyczem  trzeba  aby  ustawy  oznaczyły  te  urzędy 
których  objęcie  zawisłem  ma  być  od  pewnego 
rodzaju  egzaminów  ('): 


(')  O  cxaininacb  rządowych  jeut  tu  tylko  mowa  se  strony 
prawnej.  Ze  sy.stem  ten  w  ra«ie  gdy  wymaj^ania  ną  prze9ad;{oae 
i  nierozsądne  dużo  szkody  sprawić  może,  a  mianowicie  przez 
tamowanie  swobodniejszej  ogólnej  oświaty  między  ludźmi;  ie 
w  ogólo  egzamina  nie  t$ą  środkiem  zapewnienia  się  o  WhzelkicK 
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c)  wydanie  opinii  o  wszystkich  ubiegających  się. 
ze  strony  wyższej ,  jeżeli  można  kollegjalnej 
władzy ; 

d)  nieuznanie  zasady,  że  liczba  lat  służby  ma  do 
awansu  upoważniać,  wyjmując  od  tego  takie  tyl- 
ko miejsca  wyższe  lub  lepiej  tylko  płatne,  do 
których  nie  potrzeba  żadnych  innych  zdolności 
jak  te,  które  na  niższym  urzędzie  wystarczały; 
lecz  i  tutaj  tylko  wtedy,  gdy  inne  wszystkie  sto- 
sunki są  jednakowe; 

e)  obsadzanie  miejsc  dopiero  po  ich  opróżnieniu, 
więc  zabronienie  wszelkiej  ekspektatywy. 

IV.  Prawna  natura  stosunku  służby 
rządowej. 

Zupełnie  na  fałszywej  logice  opartą  jest  myśl ,  że 
stosunek  służby  rządowej  daje  się  w  kategorji  jakiejś 
prywatno-prfJ^nej  ugody  zamieścić,  i  że  wedle  tego 
mierzyć  można  jego  prawny  charakter.  Częścią  bo- 
wiem przy  wszelkiej  służbie  publicznej,  do  której  po 
kolei  lub  przez  przymus  ktoś  zostaje  powołany,  o  ugo- 
dzie w  ogóle  mowy  nie  ma,  chociaż  i  tutaj  znajdują 


dobrach  przymiotach:  jest  to  smutna  prawda,  która  właśnie  te- 
raz wszędzie  się  oczom  nasnwa.  Złe  przybride  już  tak  wielkie 
rozmiary,  że  możnaby  się  wogóle  przeciw  wszelkim  egzaminom 
oświadczyć ,  gdyby  one  nie  stanowiły  jeszcze  jakiego  takiego 
zabezpieczenia  od  faworyzowania  nieużytecznych  lirewniaków 
lub  wysoko  urodzonych.  Porówn.  rozprawę  p.  t.  llDfr  €taot0^ 
bienOpiUfuiiarn,  w  Dtnlfdje  Sicitel  3ol)re«  Sd^rift  N.  XVI.  str.  79. 
Margeniiern  9neiifd),  ^liolfdieben  nnb  €taat  1 1,  s.  191 
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naturalnie  zasady  prawne  swoje  zastosowanie;  poczę- 
ści  zaś  nawet  tam,  gdzie  rzeczywiście  umowa  istnieje, 
nie  jest  ona  prywatną,  lecz  jest  osobnego  rodzaju  sto- 
sunkiem do  prawa  publicznego  należącym,  który  mie- 
rzyć należy  wedle  zasad  z  natury  rzeczy  płynących, 
a  określać  wedle  przedmiotu.  Prawne  wyniki,  wypły- 
wające z  stosunku  służby  rządowej,  są  głównie  nastę- 
pujące: 

1.  Zobowiązanie  do  całkowitego  pełnienia  służby. 
Wykonywanie  powierzonego  i  przyjętego  zadania  od- 
nośnie do  poddanych  jest  prawem,  odnośnie  zaś  do 
zwierzchnika  państwa  obowiązkiem;  ten  więc  wcale 
nie  może  być  wedle  upodobania  spełnionym  lub  za- 
niechanym, lecz  zadość  mu  się  stać  musi  wedle  umy- 
słowej i  fizycznej  możności ,  i  wedle  wymagań  pań- 
stwa (*).  Nie  wypływa  jednak  z  ogólnej  istoty  stosunku 
służbowego,  aby  państwo  miało  rozporządzać  całym 


( ^)  Pełnienie  urzędu  odbywa  8ię  %  polecenia  państwa  i  w  Jego 
interesie,  a  bynajmniej  jako  prawo  prywatne  urzędnika  i  ku  je* 
go  pożytkowi.  Grdy  więc  wyższa  władza  w  państwie  zaż^^da  od 
urzędnika,  by  całkowicie  lub  w  części  zaniechał  swą  czynnoBĆ, 
to  można  to  ganić,  a  nawet  stosownie  do  konstytucyi  jakiegoś 
państwa ,  może  to  'dać  powód  do  zażaleń  lub  dalszych  kroków 
prawnych  ze  strony  upoważnionej  do  strzeże ia  ustaw  i  insty- 
tucyj  legalnych  (np.  ze  strony  izb):  lecz  sam  urzędnik  nie  ma 
prawa  przedłużać  swą  czynność  pomimo  zakazu  i  w  takim  ra- 
zie byłaby  ona  nawet  nie  ważną.  Inną  jest  kwestja  (na  któ- 
rą już  powyżej  odpowiedziano)  w  jakich  razach  urzędnik  ma 
prawo  domagać  się  pensyj  i  rangi ,  nawet  po  usunięciu  go  ze 
służby. 
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czasem  publicznego  ur^dnika,  lub  wkibdać  nań  po- 
zasłuźł)Owe  obowiązki.  Czegoś  podobnego  wtedy  tyl 
ko  źądaćby  można,  gdy  to  jako  wyraźny  warunek 
w  umowie  postawione  zostało,  lub  gdy  8amx>  wypływa 
z  szczególnego  charakteru  jakiejś  przymusowo  nałożo- 
nej służby,  jak*np.  wojskowej.  Podobnież  przyjęcie 
pewnego  ura^u  bynajmniej  jeszcze  nie  zobowis^uije 
do  przyjęcia  wszelkiego  innego  stanowiska  lub  miejsca 
pobytu.  Chyba  wtedy  może  to  być  tylko  wymaga- 
nem,  gdy  ogólne  warunki  regulaminu  służbowego  słu- 
żą za  podstawę  każdego  stosunku  służbowego,  i  gdy 
wedle  nich  rząd  ma  podobne  prawo. 

2.  Posłuszeństwo  rozkazom  służbowym  przełożo- 
nych ,  którzy  natomiast  przejmują  na  siebie  odpowie- 
dzialność. Prawo  oporu  przysłużą  chyba  tylko  naprze- 
ciw poleceniom,  jawną  zbrodnię  w  sobie  zawierających. 
Szczególny  wyjątek  od  tego  obowiązku  posłuszeństwa 
w  rzeczach  służby,  istnieje  w  monarchjach  reprezen- 
tacyjnych; tutaj  bowiem  rozkaz  zwierzchnika  państwa 
potrzebuje  podpisu  ministrów,  którzy  potem  pełną 
odpowiedzialność  na  się  przejmują.  Ci  zaś  nie  są  wcale 
bezwarunkowo  zobowiązani  do  przyjęcia  kontrassy- 
gnacyi.  lecz  zawsze  mają  wybór  między  nią  a  płożeniem 
urzędu. 

3;  Odpowimizialnoić  za  nadużycie  urzędu^  a  miano- 
wicie w  dwócb  kierunkach.  Z  jednej  strony  przed 
zwierzchnikiem  państwa.  Urząd  poruczony  winien  być 
jedynie  na  publiczny  pożytek  a  nie  dla  prywatnej  ko- 
rzyści służącego  używany,  tern  mniej  zaś  ułatwiać 
przekroczenia  w  obec  prawa.    Podobnież  ^pelniaiiie 
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o  ile  moiności  całkowite  powierzonego  zadania,  uni- 
kanie wszelkiej  niedbałośei,  jest  prawnym  obowiąz- 
kiem w  służbie.  W  obydwócli  razach  następuje  kara 
wedle  ogólnych  lub  szczególnych  ustaw,  a  prawem 
i  obowiązkiem  jest  zwierzchnika  państwa  zarządzić 
stosowne  postąpienie  prawne.  Używać  do  tej.  odpo- 
wiedzialności przed  zwierzchnikiem  państwa  innych 
władz  lub  form  jak  zwykłe  sądowe,  żadnej  nie  ma 
przyczyny.  Z  drugiej  strony,  przed  poddanymi  lub  ich 
zastępcami.  Gdy  urzędnik  publiczny  naruszy  prawa 
obywatela  lub  ogółu  tychże,  przez  jakąś  czynność 
prawu  przeciwną  lub  przez  niezrobienie  czegoś,  pod- 
lega karze,  a  w  miarę  okoliczności  winien  szkodę  na- 
grodzić. W  razach  wątpliwych  poszkodowany  sam 
powinien  się  udać  do  sędziego,  a  zwyczajne  sądy  są 
kompetentne.  Czasami  jednak  bywają  osobnę  ustano- 
wione władze,  mające  zajmować  się  dozorowaniem 
urzędników,  oraz  przyjmowaniem  skarg;  podobnież 
bywają  osobne  sądy  kompetentne,  już  to  do  pewnego 
gatunku  urzędników,  jtri  do  pewnych  rodzajów  prze- 
stępstw. Tak  np.  trybunowie  ludu  w  Rzymie,  Justiza 
Major  w  Aragonii,  a  nowożytne  zgromadzenia  przed- 
stawicieli narodu,  jako  zaskarżający:  izby  parów  i  sądy 
polityczne  (^tioW<|eti(^tl^fe),  jako  sędziowie.  O  za- 
stępczem  zobowiązaniu  państwa  do  odszkodoYrania 
p.  §  33. 

4.  Milczenie  uo  rzeczach  służby.  Życzyć  należy,  aby 
adminiatracja  w  ogóle  o  ile  możności  była  jawną ;  lecz 
zupełnie  jest  co  innego  gdy  pojedynczy  urzędnik,  do- 
wiedziawszy się  z  orzędu  s#ego  o  tajemnicy  państwa 
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lub  osób  pojedynczych,  rozgaduje  takowe,  a  zwłaszcza 
gdy  to  szkodę  sprawia.  Jest  to  naruszenie  powierzo- 
nego mu  dobra. 

Natomiast,  z  swojej  strony,  ma  prawo  urzędnik 
wymagać  od  państwa: 

aj  by  mu  była  wypłacona  pensja  do  miejsca  wedle 
uscaw  przywiązana,  lub  osobno  przyrzeczona; 

b)  szczególnej  osłony  przed  gwałtem  w  chwili,  lub 
z  powodu  urzędowania ; 

cj  aby  wszystkie  urzędowe  jego  czynności,  wypły- 
wające z  ogólnych  lub.  szczególnych  instrukcyi 
służbowych,  państwo  za  własne  uznało. 

Osobny  regulamin  służbowy,  orzekający  wyraźnie 
i  obszernie  obowiązki  i  prawa  urzędników,  daje  oby- 
dwom stronom  pewną  podstawę,  usuwa  wątpliwości 
przy  rozstrzyganiu  kwestyi  prawnych,  i  oszczędza  dłu- 
gich rozpraw  i  umawiań  przy  poruczaniu  pojedyn- 
czego urzędu. 

V.    Czas  trwania  stasunku. 

Celem  uniknienia  samowoli,  mogącej  ze  szkodą  po- 
jedynczego ui*zędnika  niesłusznie  przedłużać  nałożony 
nań  mimo  jego  woli  obowiązek,  lub  dobrowolnie  objęty 
urząd,  wbrew  życzeniu  i  korzyści  piastującego  takowy, 
a  może  i  ogółu ,  przedwcześnie  odbierać ,  koniecznie 
potrzeba  aby  ustawami  był  postanowiony,  czas  trwa- 
nia służby  rządowej.  Lecz  ustawy  takie  muszą  w  po- 
dwójnym kierunku  być  ułożone.  Poddani  mają  pra- 
wo wymagać,  aby  przy  urzędach  przymusowych  lub 
kolejnych,  miara  czasu  była  ograniczona  do  najmniej- 
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8zej  ilości,  o  ile  na  to  dobre  załatwienie  sprawy  po- 
zwala. Przy  urzędach  zaś  na  drodze  umowy  porucza- 
nych,  najtrafniejszą  będzie  zasada,  aby  stosunek  trwał 
tak  długo,  dopóki  urzędnik  zdolny  jest  go  spełniać. 
Częste  bowiem  zmiany  urzędników,  przedstawiają  wie- 
le niekorzyści  co  do  biegłości  w  interesacłi  i  znajomości 
rzeczy,  wykonywania  daleko  sięgającycti  planów,  kon- 
sekwencyi  w  administracyi  państwa, — nakoniec  co  do 
energji  przy  końcu  urzędowania ,  przytem  zaś  jeszcze 
niepewność  pod  względem  przeciągu  urzędowania,  pro- 
wadzi nieraz  do  przestępnego  wyzyskiwania,  a  to  sku- 
tkiem chęci  powetowania  sobie  dochodów,  prędko  ubyć 
mających.  Państwo  wreszcie ,  wtedy  tylko  słusznie 
i  z  dobrym  rezultatem  może  postawić  rozleglejsze  wy- 
magania, pod  względem  gruntownych  przygotowań  do 
służby,  gdy  z  swojej  strony  zapewnia  nietylko  korzy- 
stne i  zaszczytne,  ale  i  trwałe  stanowisko.  Trzeba  więc 
jako  regułę  przyjąć,  żeVrzędnik  tylko  na  zasadzie  prawa 
i  wyroku  uwolnionym  być  może  z  swego  miejsca  (*); 


(^)  Gi^owita  sądowa  osłona  przed  samowolnem  usunięoiem 
z  oni^du,  bywa  zazwyczaj  tylko  urzędnikom  sądowym  przyrze- 
czona; administracyjni  zaś  muszą  się  sadowolnió  mniejszem 
ubezpieczeniem,  jak  np.  orzeczeniem  najwyższej  koUegjalnej 
władzy  i  t.  p.  W  niektórych  krajach  jak  np.  we  Francyi  nawet 
i  o  tem  nie  ma  mowy,  a  los  urzędników  administracyjnych  jest 
zupnie  samowoli  rządu  zostawiony.  Takie  nieubezpieczenie 
administracyi  może  nie  dobre  następstwa  sprowadzić.  Że  co  do 
sędziów  jest  jeszcze  jeden  głębszy  powód  nakazujący  zabez- 
pieczenie sumiennie  p^ionego  przez  nich  urzędu,  a  miano- 
wicie pragnienie ,  by  sprawiedliwoió  była  zupełnie  niezależną, 
to  prawda;  lecz  za  to  wszystkie  inne  przyczyny  przemawia- 

41 
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oraz,  że  w  razie,  gdy  państwo  nie  potrzebuje  dłużej 
jego  usług,  lub  icli  sobie  nie  życzy,  zostawi  mu  przy- 
najmniej jego  pensją  i  rangę  urzędem  nabytą.  W  tycłi 
jedynie  urzędacti,  które  bezpłatnie  przez  ochotników 
bywają  sprawowane,  którycti  piastowanie  tedy  nie  jest 
stanowiskiem  utrzymanie  życia  zapewniającem ,  lecz 
raczej  ofiarą,  może  częstsza  a  nawet  niedobrowolna 
zmiana  odbywać  się  bez  szkody  i  pokrzywdzenia.  Po- 
dobnież względy  przemawiające  za  możnością  uwal- 
niania takich  urzędników,  od  których  tylko  fizyczna 
praca  jest  wymaganą,  nie  ulegają  zbyt  silnym  zarzutom. 
Udzielanie  emerytury  w  razie  niezdolności  do 
pracy   skutkiem   choroby  lub   wieku,    wspomaganie 


jące  za  ubczpieczonem  stanowiskiem  dadzą  się  całkiem  tak 
samo  zastosować  i  do  urzędników  administracyjnych.  Śmiało 
twierdzić  można,  że  pospolicie  w  Niemczech  przyjęte  ubez- 
pieczenie urzędników  administracyjnych,  acz  niodosć  ocenione, 
jest  nieraz  jednak  środkiem  poprawiającym  nieprzyjazny  stan 
politycznych  stosunków;  we  Francyi  zaś  dopóty  wszelkie  sta- 
rania o  naukowe  przygotowanie  i  sumienność  będą  nadaremne 
i  administracja  dopóty  zawsze  będzie  się  okazywać  jako  po- 
wolne narzędzie  każdego,  co  przemocą  władzę  zagarnął,  do- 
póki urzędnicy  administracyjni  zostawieni  będą  bez  osłony 
w  obec  samowoli.  Owa  przytaczana  zwykle  potrzeba  zupełnej 
politycznej  harmon^  pomiędzy  wszystkiemi  organami  państwa, 
bynajmniej  jednak  nie  wymaga  obalenia  fundamentów  dobrej 
administracyi:  w  obec  bowiem  wyraźnego  nieposłuszeństwa  na- 
stępuje wydalenie  jako  zupdhiie  sprawiedliwa  kara ;  gdzie  zaś 
oczywiście  pokazuje  się  niemożebnem  zatrzymać  jakąś  znamie- 
nitszą osobistość,  tam  zupełnie  wystarcza  usuni'ęcie  jej  od  czyn- 
ności, zostawiając  ją  wszakże  w  prawnem  posiadaniu  stanowiska, 
co  w  ogóle  daleko  jest  mniejszem  bezwątpienia  złem. 
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wdów  i  sierot ,  nie  jest  koniecznem  prawnem  następ- 
stwem, z  stosunku  służby  rządowej  wynikającem;  jest 
to  raczej  obrachowanie,  czy  albo  tym  sposobem,  albo 
przez  dawanie  wyższych  pensyj,  z  których  odłożyć 
coś  można,  najlepiej  dadzą  się  zaspokoić  naturalne  żą- 
dania każdego  kandydata  służby,  tak  w  interesie  urzę- 
dnika jak  i  państwa. 

§  35. 
c)  O  sarsąOsle  sprawletłiwoścl. 

Zadanie  państwa  pod  względem  wprowadzenia 
i  utrzymania  dobrego  porządku  prawnego,  wtedy  jest 
dopiero  spełnione,  gdy  zarówno  zapobieżenie  naru- 
szeniu prawa,  jako  i  naprawienie  już  naruszonego,  pod 
uwagę  wziętem  zostało,  i  gdy  w  obydwóch  tych  wy- 
padkach obmyślano  wszelkie  środki  na  jakie  siła  ludz- 
ka zdobyć  się  może.  W  tym  przeto  celu  następne  wy- 
magania koniecznie  uwzględnionemi  być  muszą  (>). 

I.  Staranie  o  odwrócenie  grożących  dopiero  prze- 


(^)  O  sprawiedliwości  ze  stanowiska  państwa  p.  Zachm-id 
©fUtfĄfd  Staatdrfd)t  2-gie  wyd.  t.  II.  «.  203.  oraz  przytoczone 
tam  dzieła;  mianowicie  zaś  BluńUchli  tldgem.  >?taatdrrd)t  t.  II.  s. 
193.  (gdzie  żsJ;owaó  należy  ii  obok  doskonale  wyłożonej  rzeczy 
pomieszi^  strzeżenie  porządku  prawnego  z  procedurą  sądową, 
a  temsamem  wyłączył  ci^  zakres  sprawiedliwości  uprzedzają- 
cej). W  szczególności  o  sprawiedliwości  uprzedzającej  p.  Póhh 
mann.  St)fłtm  brr  €taatdt()atigfrłt  jum  ed)ifl}r  brr  lipribatrfd)tr.  Bai- 
reuth  1829  i  mój  St)fłrm  brr  CrfUtntir^Jiifłlj  2-gie  wyd.  TtLbin- 
gen  1846. 
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ciw  prawu  przestępstw,  sprauńedliwoió  uprzedzająca 
(^ńDeilHoiufWj),  niewłaściwie  także  ,ypolicją  praumą'' 
(JHed&tópoKjei),  a  niekiedy  ^^ądoumictwem  dohrowolnem!'^ 
zwana,  jest  naturalnie  pierwszą  połową  zadania  (*). 
Daleko  lepiej  odpowiada  idei  powszechnego  i  silnego 
porządku  prawnego  i  daleko  korzystniejszem  jest  dla 
interesowanych ,  gdy  naruszenie  prawa  wcale  się  nie 
zdarzy,  aniżeli  gdyby  późno  dopiero  i  może  niedo- 
kładnie naprą wionem  być  miało.  Zapobiegające  to 
staranie ,  rozciągać  się  jednak  winno  na  wszelkie  ro- 
dzaje praw,  cobądźby  było  ich  przedmiotem  i  kto- 
bądż  ich  posiadaczem ;  tak  dobrze  gdy  chodzi  o  zbro- 
dnicze naruszenie  prawa  jak  i  o  nieuzasadnione  poda- 
nie onegoż  w  wątpliwość.  Innemi  słowy,  sprawiedli- 
wość uprzedzająca  powinna  czuwać  zarówno  nad  pań- 
stwem jak  i  nad  prywatnymi ,  starać  się  przeszkodzić 
zarówno  zbrodni  jak  i  bezzasadnym  sporom  prawnym 


{^)  Sprawiedliwość  uprzedzająca  walczyć  jeszcze  musi  o  na- 
ukowe uznaiiie,  wbrew  bowiem  wszelkiej  logice,  i  nie  uwzglę- 
dniając wyraźnie  odmiennej  treści,  bywa  ona  zwykle  obrabiana 
zupełnie  z  innego  stanowiska,  jako  część  policyi  t.  j.  jako  tak 
zwaua  policja  prauma  {9iti)ttfSfioU^ti),  Tymczasem  skoro  jest 
mylnem,  aby  w  zasadzie ,  policja  miała  za  zadanie  zapobieganie 
mającemu  nastąpić  złemu;  skoro  podstawy  mateijalne  i  formalne 
przy  utrzymaniu  porządku  prawnego  są  odmienne  od  zasad 
w  wspieraniu  interesów  obywateU ;  skoro  wreszcie  pożytecz- 
nem  jest,  chcąc  dokładnie  i  dobrze  uorganizować  sprawiedliwość, 
aby  wszelkie  jej  części,  jako  jedna  całość  traktowane  były:  — 
to  zaiste  wielki  już  czas,  aby  zapobieganie  naruszeniu  prawa 
uważać  jako  rzecz  sprawiedliwości  (jeżeli  już  nie  sądowniotwa) 
i  roztrząsać  wedle  zasad  prawnych. 
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między  obywatelami.  Zadania  jej  szranki  znajdują  się 
z  jednej  strony  w  ograniczeniu  w  ogóle  sił  fizycznych 
i  umysłowych  ludzkich,  a  z  drugiej  w  osobistej  wol- 
ności, do  której  ma  prawo  każdy  obywatel  dążący 
do  osiągnięcia  dozwolonych  celów.  Juz  to  z  osta- 
tniej przyczyny,  już  też  dla  tego,  że  naruszenie  pra- 
wa przez  samo  tylko  zaprzeczenie  pretensyi  kogoś 
drugiego,  jest  nietyle  niebezpieczną  czynnością,  co 
gwałtowne  targnięcie  się,  zadanie  uprzedzającej  spra- 
wiedliwości daleko  jest  bardziej  ograniczone  w  spra- 
wach cywilnych  jak  karnych.  Rozumie  się  zresztą,  że 
do  tej  części  sprawiedliwości ,  te  tylko  instytucje 
i  działania  państwa  zaliczyć  wypada ,  które  wyrainie 
i  wyłącznie  poświęcone  są  statecznemu  utrzymaniu  po- 
rządku prawnego.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  wszelkie 
środki  lub  wpływy,  rozwój  cywilizacyi  za  sobą  cią- 
gnące, wzbudzają  także  większe  uszanowanie  prawa. 
Tak  więc  surowe  naprawienie  szwanku,  który  ktoś 
w  swem  prawie  poniósł,  całkiem  wstrzyma  niejedne- 
go od  naruszania  cudzych  praw:  ponieważ  zamiast  ko- 
rzyści sprowadza  mu  bądź  karę ,  bądź  przynajmniej 
zawód  i  nieprzyjemności.  Dobre  te  jednak  następstwa 
ukazują  się  jako  poboczne  tylko,  a  instytucje  publiczne 
wywołujące  je,  mają  co  innego  najprzód  na  celu,  który 
wskazuje,  jak  powinny  być  urządzone.  Nietylko  więc 
trąfiia  logika,  ale  i  uwzględnienie  przedmiotu  zadania, 
wymagają,  by  z  systemu  sprawiedliwości  uprzedzają- 
cej całkiem  wyłączone  były. 

Samodzielność  celu ,   oraz  szczególna  właściwość 
instytur^yi  państwowych,  przeznaczanych  do  odwra- 
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cania  krzywd,  wymagają,,  by  postawione  zostały  za- 
sady, obliczone  jedynie  wedle  potrzeb  tej  części  dzia- 
łalności państwowej.  Najglówniejsze  zaś  z  pomiędzy 
tych  zasad  są  następne : 

1.  Żaden  rodzaj  możliwego  naruszenia  prawa  nie 
powinien  być  w  zasadzie  wyjęty  z  zakresu  sprawie- 
dliwości uprzedzającej.  Zaniechanie  środków  zapobie- 
gających w  obec  niektórych  kary-godnych  czynności, 
a  mianowicie  przy  cywilnych  sporach  prawnych,  sta- 
nowi jedynie  wyjątek  ze  względów  praktycznych  i  po- 
winno być  ograniczone  na  takie  tylko  wypadki,  w  któ- 
rych pozostawienie  swobodnej  woli  daleko  więcej 
przynosi  pożytku. 

J.  Przedmiotem  sprawiedliwości  uprzedzającej  jest 
tylko  szwank  prawa,  a  więc  nie  należą  tu  poszkodo- 
wania interesów  przez  trzecie  osoby,  czynności  nie- 
moralne lub  takie,  które  ktoś  ku  własnej  stracie  przed- 
siębierze. 

3.  Natomiast  działalność  swą  rozwinąć  powinna 
tam,  gdzie  bezprawny  postępek  już  wprawdzie  rozpo- 
częty został,  ale  gdzie  dalszemu  jego  dokonaniu  i  na- 
ruszeniu prawa  jeszcze  zapobiedz  się  daje.  Rozumie 
się,  że  wymierzenie  kary  za  już  popełnioną  krzywdę 
do  sądów  należy. 

4.  Sprawiedliwość  uprzedzająca  upoważnioną  jest 
do  działania,  skoro  tylko  istnieje  prawdopodobieństwo, 
że  porządek  prawny  może  być  naruszony.  Dla  uni- 
knienia  jednak  samowoli  i  niewłaściwych  środków, 
prawdopodobieństwo  to  powinno  się  odnosić  zarówno 
do  przedmiotu  jak  i  do  osoby,  pod  którym  to  ostatnim 
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względem  można  całe  kategorje  osób  pod  stałe  normy 
ustawić.  Zasady  jednak  co  do  dowodów ,  czy  to  we- 
dle cywilnej,  czy  też  wedle  karnej  procedury,  bynaj- 
mniej się  tu  zastosować  nie  dadzą:  zadanie  bowiem 
zapobieżenia  nie  leży  wcale  w  podciągnięciu  pewnego 
Jakiegoś  faktu  pod  ogólną  zasadę,  do  czego  naturalnie 
przede  wszy  stkiem  potrzeba,  by  czyn  dokonany  istniała 
lecz  raczej  w  osądzeniu  pytania:  czy  istnieje  prawdo- 
podobieństwo, że  jakiś  przyszły,  a  więc  jeszcze  niedo- 
konany czyn  nastąpi,  któremu  jednak  jeszcze  zapo- 
' biedź  można?  Tamte  zaś  zasady  dowodzenia,  służą 
jedynie  do  przekonania- o  jui  spełnionej  czynności  (^). 
5.  Nie  czekając  na  skargę  spieszy  państwo  z  udzie- 
leniem swej  obrony  zagrożonemu  prawu;  skoro  tylko 
ma  wystarczające  dowody,  że  istnieje  prawdopodo- 
bieństwo zamachu  na  prawo,  działalność  swą  zaraz 
rozwija. 


(^)  Zasada,  iż  w  kwestjach  prawnych  tylko  wedle  prawdo- 
podobieństwa można  i  trzeba  postępować,  sprzeciwia  się  wpraw- 
dzie pojęciom  jurystów;  pochodni  to  ztąd  jedynie ,  iż  ci  zwykli 
sprawiedliwość  i  wyroki  sądowe  brać  za  jedno  i  to  samo.  Skoro 
jednak  obowiązkiem  jest  państwa  zawczasu  zapobiegać  grożą- 
cemu naruszeniu  prawa  i  skoro  przyszłość  człowieka  jest  zwy- 
kle mniej  Inb  więcej  prawdopodobną  tylko ,  a  nigdy  pewną :  to 
trzeba  się  zgodzić  na  niepewną  podstawę  działania  tam ,  gdzie 
pewność  nie  jest  możliwą.  Różnica  wreszcie  nie  jest  tu  nawet 
taka  wielka,  ponieważ  i  przywracająca  sprawiedliwość,  nieraz 
bywa  zmuszoną  opierać  się  także  na  mniejszem  lub  większćm 
tylko  prawdopodobieństwie,  a  to  zarówno  w  sprawach  cywilnych 
jak  i  karnych. 
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6.  Im  waźniejszein  jest  zagrożone  prawo ,  a  im 
trudniej  wrócić  się  dają  straty  poszkodowanemu,  tern 
energiczniejsze  i  dalej  sięgające  powinny  być  6rodki 
zapobiegające.  Ta  sama  zasada  odnosi  się  także  do 
szczególnie  zuchwałych  lub  bardzo  częstych  prze- 
stępstw. 

7.  W  następujących  razach  ograniczoną  być  musi 
uprzedzająca  działalność  państwa: 

aj  Gdy  środek  zapobiegający  okazuje  się  fizycznie 
lub  moralnie  niewykonalny,  lub  gdy  wielkie  jest  pra- 
wdopodobieństwo, że  na  nic  się  nie  przyda.  W  takim 
bowiem  wypadku  państwo ,  nietylkoby  siły  swoje  na^ 
darmo  marnowało,  ale  i  powagę  swą  osłabiało;  przy- 
tem  zaś  ograniczonąby  była  naturalna  swoboda ,  bez 
żadnej  w  zamian  korzyści. 

6^  Tam  gdzie  i  o  ile  pojedynczy  człowiek  sam  się 
ubezpieczyć  może  przez  własną  ostrożność  i  siłę,  nie- 
pi*zekraczając  przytem  dróg  legalnych,  tam  pomoc  ze 
strony  państwa  jest  zbyteczną.  Państwo  bowiem  i  tu- 
taj nie  może  i  nie  chce  zastępować  działania  pojedyn- 
czego, ani  uszczuplać  jego  swobody,  ani  też  przejmo- 
wać na  siebie  jego  obowiązki;  Występuje  ono  tylko 
tam,  gdzie  potrzebną  jest  siła  zbiorowa. 

c)  Ograniczenie  kogoś  w  jego  prawach  tam  tylko 
może  być  użyte,  jako  środek  zapobiegający,  gdzie 
inne  środki  już  nie  wystarczają  i  gdzie  prawo  mające 
być  osłonionem,  jest  przynajmniej  równego  znaczenia, 
jak  to ,  które  celem  tej  osłony  ograniczonem  zostało. 
Zresztą  niedozwolone  jest  używanie  środków  celowi 
nieodpowiadających. 
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d)  Zwrócenie  strat  z  ograniczenia  płynących  nie 
należy  się  wprawdzie  tym,  którzy  zostają  osłaniani,  al« 
w  każdym  razie  osobom  trzecim,  które  wskutek  prze- 
prowadzenia środków  zapobiegających,  szwank  jakowy 
w  posiadłości  swej  ponieśli. 

II.  Sprawiedliwość  przywracająca  (imebet^erjłrilf nbe) 
dzieli  się  na  dwie  główne  części:  na  sprawiedliwość 
cywiiiną  i  na  sprawiedliwość  karną. 

1*  Spratotedliwość  cywilna  ma  za  zadanie  godzić 
wszelkie  spory  między  obywatelami  powstałe,  a  odno- 
szące się  do  istnienia,  do  granic  lub  do  warunków  ja- 
kiegoś prawa  prywatnego,  przyczem  obowiązkiem  jej 
jest  starać  się  przywrócić  legalny  porządek  prawny 
w  każdym  pojedynczym  wypadku.  Tutaj  trzeba  zawsze 
ezekać  na  wezwanie  jednej  ze  stron  interesowanych; 
nie  istnieje  bowiem  jeszcze  zgwałcenie  prawa  tam,  gdzie 
ktoś  dobrowolnie  ustępuje  cudzemu  roszczeniu  lub 
zaniecha  swych  pretensyi,  gdyż  każdemu  wolno  bądź 
uszczuplić  swoje  prawa  ?  l>ądź  całkiem  ich  się  wy- 
rzec. Zasady  służące  za  podstawę  przy  załagodzeniu 
sporu,  zawarte  są  albo  w  osobnych  umowach  i  prawnie 
upoważnionych  jednostronnych  zastrzeżeniach,  każde- 
mu szczególnemu  wypadkowi  towarzyszących;  albo  też 
obejmuje  je  pospolite  prawo  krajowe  (ustawa  lub  zwy- 
czaj), które  bądź  w  razie  braku  szczególnych  posta- 
nowień zostaje  zastosowane,  bądź  też  wtedy  gdy  zasa- 
dniczo takie  postanowienia  uchyla.  Na  szczególną 
uwagę  zasługują  dwa  rodzaje  sporów  prawnych.  Naj- 
przód takie,  w  których  porządek  prawny  państwa  ma 
łączność  z  jakimś  zewnątrz  niego  leżącym  stosunkiem. 

42 
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Tak  np.  gdy  cudzoziemiec  ma  pretensje  do  tutejszego 
obywatela;  gdy  cudzoziemcy  sprzeczają  się  o  majątek 
położony  na  tutejszem  terrytorium;  nakoniec,  gdy 
czynność  jaka  dokonana  pod  panowaniem  jakiejś  obcej 
ustawy,  domaga  się  mocy  prawnej  tutaj.  Powtóre  ta- 
kie wypadki,  w  których  toczy  się  spór  między  oby- 
watelem a  państwem  jako  władzą  rozkazującą,  o  po- 
gwałcone jakoby  prawo.  W  pierwszych  przypadkach 
(międzynarodowego  prawa  prywatnego)  potrzebnem 
jest  nietyle  osobna  jakaś  jurysdykcja  lub  szczególne 
postępowanie,  jak  raczej  postawienie  wystarczających 
i  wymaganiom  prawa  międzynarodowego  odpowie- 
dnich zasad  (*). 

Co  do  drugiej  zaś  kategorji,  to  przedewszystkiem 
powinno  być  postanowione,  czy  tocząca  spór  władza 
państwowa,  ma  poprostu  jako  strona  stawać  przed  są- 
dami zwyczajnemi ,  czy  też  wyrokować  tu  mają  oso- 
bne jurysdykcje,  przy  zastosowaniu  osobnej  jakiejś 
procedury.  Zdaje  się,  ze  ostatni  ten  sposób  jest  trafniej- 
szy (pomimo  iż  wielu  temu  zaprzecza),  jeżeli  tylko 
zwrócimy  uwagę  zarówno  na  stanowisko  władzy  pań- 
stwowej do  poddanego,  jak  i  na  koniecznie  w  takich 
razach  potrzebną  gruntowną  znajomość  ustaw  i  celów 
administracyjnych  (•). 


{*)  O  prawie  międzynarodowem  pry watnem  i  odnoszącej  się 
doń  literaturze  patrz  §  59. 

(*)  Wtedy  gdy  we  Franoyi  nietylko,  że  zupełnie  uznano 
w  teoryi  istnienie  osobnej  sprawiedliwości  administracyjnej  (ju- 
stice  administratire) ,    ale  naukowe  jej   opracowywanie  po^U- 
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2.  Sprawiedliwość  ibama  opiera  8ię  na  powszechnem 
przekonaniu,  że  należy  wymierzyć  poddanemu  odpo- 
wiednie do,  jeżeli  tenże  wbrew  rozkazowi  lub  zakazo- 
wi państwa,  a  więc  z  szczegółnem  nieposhiszeństwem, 


ifioiio  pod  WEględem  obszemośoi  i  Enaozenia  jako  najważniejszą 
ozęić  prawa  publicznego: — w  Niemczech  ciągnie  Bię  jeszcze  spór 
o  to ,  czy  można  pozwolić  na  samo  postawienie  pojęcia  czegoś 
podobnego,  a  wielu  nazywa  zniewagą  prawa  i  spr<.wiedliwo6ci 
przyznanie  sądownictwa  administracyjnego  jako  oddzielnej  ga- 
łęzi. Z  tej  błędnie  użytej  sumienności  bynajnmiej  nie  wypływa 
dzielniejsza  osłona  prawa,  lecz  raczej  to,  że  oddane  bywają  spory 
poddanego  z  państwem,  albo  poprostn  zwyczs^nym  władzom 
administracyjnym  do  dowolnego  rozstrzygnięcia,  albo  w  najlep- 
szym razie  zarządzane  bywa  postępowanie  na  żadnej  naukowej 
podstawie  nie  oparte,  bez  uwzględnienia  właściwości  osobnych 
stosunku ,  a  więc  bez  rękojmi ,  że  prawo  zwycięży.  Niemieckie 
dzieła  głównie  polemicznej  natury,  odnoszące  się  do  tej  kwe- 
styi  eą:  Przeciw  możności  sprawiedliwości  administracyjnej: 
Mittermmer  «hrd|to  ffir  b.  GtoiUiProsi^  t.  lY  i  t.  Xn.  —  Bofacker 
3a^rb&d)fr  t.  I  i  n.  •—  Mtnigerode  SaS  ifł  3ufłi^  unb  kuat  $lbmi» 
nifhratibfadir?  Darmstadt  1856.—  Pfeiffer  ^raftifdic  aa«ffli)rtidgm 
eM  oOrn  X\^ń\m  ber  8ltd;ttn)iffcnfd)Qft  t.  UL—  Jordan  art.  8lbmini# 
fłToUbinfłi}  w  słowniku  prawnym  Weiske'go  t.  I.  —  Kuhn  5)o» 
SBefen  brr  bfutfd)en  łbminlfłratibjufłij  Drezno  1843. —  Obrońcy  zaś 
sprawiedliwości  administracyjnej  są  (Kóettin)  Uber  Srrtoolhingt^ 
iufii}.  Stuttgardi  1833.  Weiler  liber  SertDoItuufl  unb  Sufłi).  Mann- 
heim 1826.  —  I^fizer  C.  Ucber  bie  (Srenjen  jtoifd^en  Skrtoaltnofl  itnb 
(Sibiliuftis  Stuttgardt  1828.  Dodatek  do  tegoż  dzieła  Stuttgardt 
1833.  —  Funke  S)ie  Sertoaltung  in  it)rem  Seri)aitniffe  jur  3ufli}. 
Zwickau  1838.  —  IDad  SBefen  ber  abminifłratid^contentiSfen  €od)en. 
Wiirzburg  1853. —  Wiadomość  o  niezmiernie  obfitej  literaturze 
francazkiej  patrz  w  moje;  ®efd)id)te  unb  Siterotur  ber  Staatdn?iffen# 
fd)flftfn  t.  m.  s.  193.— 
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gwałtem  lub  podstępem  naruszył  prawo  ogółu  lub  po- 
jedynczej osoby.  Przekonanie  to,  rozmaioie  bywa 
wprawdzie  prMs  rozmaitych  uzasadniane  pod  wzglę- 
dem prawnym;  trudno  t«ż  zaprzeczyć,  ze  podstawa  na 
której  oprzemy  prawo  karne ,  ważne  pociąga  za  sob^ 
konsekwencje:  czy  np.  przyjmiemy  teorją  odstraszania, 
odwetu,  obrony  porządku  prawnego,  naprawienia  one- 
goź  lub  jaką  inną;  w  każdym  jednak  razie  zgoda  na 
to  jest  zupełna,  że  istnieje  upoważnienie  do  kar^a 
i  że  ono  jest  koniecznie  potrzebnem.  Tak  samo  nikt 
nie  zaprzeczy,  źe  wtedy  tylko  kara  wymierzoną  być 
może,  gdy  państwo  wyraźnie  nią  zagroziło  pewne  prze- 
kroczenia; dalej,  że  tam  tylko  może  być  orzeczoną 
i  wymierzoną,  gdzie  dostatecznie  dowiedzionem  zo- 
stało, że  zabroniony  postępek  istotnie  i  przez  ozna- 
czoną osobę  spełnionym  był;  nareszcie,  że  przestępca 
był  przy  zdrowym  rozun^ie  i  źe  czyn  jego  nie  był  np. 
usprawiedliwioną  obroną  w  obec  ostatecznego  wła- 
snego niebezpieczeństwa.  Kary,  któremi  ustawy  za- 
grażają, winny  być  odpowiednie  znaczeniu  naruszone  • 
go  prawa,  t.  j.  powinny  być  w  stosownej  proporcyi 
oznaczone;  powinny  mieć  jakiś  cel,  dać  się  obliczyć 
i  nie  oburzać  uczucia,  aby  nie  wywoływały  jeszcze 
nowych,  demoralizujących  Cierpień;  przeciwnie  po- 
winny wzmagać  szacunek  dla  prawa  zarówno  w  uka- 
ranych jak  i  w  trzecich  osobach,  które  się  o  tem  do- 
wiedziały. 

3.  .  Do  obydwóch  tych  rodzajów  przywracającej 
sprawiedliwości,  odnoszą  się  jeszcze  następne  wyma- 
gania, które  ze  stanowiska  prawnego  postawić  można: 
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PrsedewBzy^kiem  wyraźną  je«t  potr^ebs  rozległe* 
go  usUiwodawshva.  Jakkolwiek  bowiem  prawo  z.wy- 
czajowe^  a  stosownie  do  organizaeyi  jakiegoś  państwa 
i  autonomic2me  postanowienia  mniej  więcej  istnieć^ 
mogą,  to  jednak  potrzeba,  aby  spra wiedli woń<i  krymi- 
nalna miała  sobie  obszernie  wskazane  wszystkie  zabro* 
nięne  czynności,  wraz' z  karami  na  nie  oznaczonemi; 
podobnież  celem  uporządkowania  stosunków  prywa- 
tno-prairny  eh,  potrzebnym  jest  koniecznie  ueystema^ 
tyzowany  i  nader  rozległy  zbiór  zasad.  W  obydwóch 
tych  gałkach  nieodzowne  są  od  czasu  do  czasu  po- 
prawki ekutkiem  zmian  w  urządzeniu  życia  i  cywili- 
zacyi  narodów.  Podobnież  i  procedura  zarówno  cy- 
wilna jak  i  kama  winna  być  dokładnie  ustawami  okre- 
ślona, aby  w  pojedynczym  wypadku  nie  rodził  ńą 
spór  lub  zwłoka,  aby  każdy  mógł  przytoczyć  na  swoją 
obronę  zasady  prawne  i  aby  samowola  ze  strony  urzę- 
dników stnaegących  prawa  w  państwie  była  niemo- 
żelmą. 

Powody,  dla  których  władze  zawiadująee  sprawie- 
dliwością nie  powinny  zależeć  od  rozkazu  naczelniłca 
państwa  lub  jego  urzędników,  pi-zy  badaniu  i  rozstrzy- 
ganiu pojedynczego  wypadku,  wyłożono  już  w  ogóle 
powyżej  (patrz  §  27  odsyłacz  4).  Bliższe  zastanowienie 
się  nad  tym  przedmiotem ,  następne  wywołuje  uwagi: 

Najprzód  pamiętać  należy,  że  owo  wyjątkowe  nie- 
zawisłe stanowisko  tylko  sądom  przypada,  i  to  o  tyle 
o  ile  pojedyncze  spory  prawne  badają  i  rozstrzygają. 
Władze  więc,  mające  za  zadanie  ogólny  tylko  dozór 
i  utrzymywanie  ruchu  sprawiedliwości  jak  np.  mini- 
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sterium  sprawiedliwości  i  prokuratorja  państwa,  nie 
mogą  mieć  pretensyi  do  podobnego  stanowiska.  Na- 
stępnie^ władze  sądowe  nawet,  o  ile  im  inne  jakieś 
czynności  poruczone  zostają,  lub  pod  względem  czy- 
sto formalnej  strony  ich  sądowej  działalności ,  bynaj- 
mniej nie  są  wyjęte  z  pod  rozkazów  zwierzchnika 
państwa.  Tutaj,  stosunek  ich  jest  taki  sam  jak  innych 
urzędników  państwa.  Nakoniec,  nie  istnieje  wystar- 
czający powód,  aby  podobną  niezawisłość  nadać  także 
całej  uprzedzającej  sprawiedliwości.  I  jej  wprawdzie 
czynności,  ile  razy  dotyczą  dobrze  nabytych  praw 
obywateli,  winny  się  opierać  na  przepisach  ustaw^ 
i  nie  ulegać  samowolnym  ogólnym  lub  szczególnym 
rozporządzeniom  rządowym;  lecz  pominąwszy  to^ 
władza  państwowa  musi  mieć  prawo  wydawania  roz- 
kazów i  zarządzania  środków  wykonawczych ,  celem 
zapobieżenia  złemu. 

Z  drugiej  strony  aby  osiągnąć  cel  sądowej  nieza- 
leżności ,  a  mianowicie  usunięcie  osobistego  wpływu 
władzy  państwowej  na  pojedyncze  kwestje  prawne, 
potrzeba,  aby  nietylko  wzbronionem  było  wydawanie 
rozkazów  sędziemu  zajętemu  pewnym  procesem ,  lecz 
aby  oznaczenie  kompetencyi  nie  było  dowolnem,  lecz 
raz  na  zawsze  legalnie  ustanowione.  Wtedy  bowiem 
tylko  staje  się  niepodobnem ,  postawić  zamiast  przy- 
puszczalnie sumiennego  i  na  postronne  wpływy  głu- 
chego sędziego,  powolnego  i  uległego  tymże.  Powinna 
więc  pi*zyjętą  być  zasada ,  iż  nikomu  właściwy  sędzia 
odjęty  być  nie  może,  to  jest  ten,  jaki  przez  organiza- 
cją sądownictwa  krajowego  wskazany  jest  co  do  osoby 
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lub  przedmiotu.  Nie  można  więc  ani  odesłać  w  pe- 
wnym proceeie  do  niekompetentnego  sędziego,  ani 
ustanowić  jakiś  wyjątkowy  sąd  w  pewnej  większej 
lub  mniejszej  liczbie  pojedynczych  wypadków.  Wy- 
jątki są  wtedy  tylko  usprawiedliwione ,  gdy  istnieje 
słuszna  przyczyna  odesłania  do  innego  sądu  (lub  wy- 
łączenia sędziego),  albo  wtedy  gdy  w  gwałtownej  po- 
trzebie istnienie  państwa  wymaga  tymczasowo  nad- 
zwyczajaych  środków,  a  mianowicie  szybkiej  i  zmniej- 
szemi  technicznemi  trudnościami  połączonej  sprawie- 
dliwości (*). 

Na  to  jeszcze  nakoniec  zwrócić  należy  uwagę,  iź 
skoro  sprawiedliwość  zarówno  cywilna  jak  i  krymi- 
nalna ma  czuwać  nad  utrzymaniem  prawa  na  calem 
terrytorium  państwa  i  między  wszystkiemi  władzy  je- 
go stale  lub  czasowo  podległymi,  więc  nikomu  przy- 
stęp do  sędziego  wzbronionym  być  nie  może.  Jego  to 
już  będzie  rzeczą  odmówić  żądaniom  nie  wchodzącym 
w  zakres  działalności  sądownictwa,  lecz  mowy  być  nie 
może,  aby  osoba  czyjaś  była  wyjęta  z  pod  prawa,  a  to 
ani  nawet  zbrodniarza  lub  cudzoziemca. 

§  36.  • 

i)  O  iarsą4sie  policją. 

Państwo  powinno  nietylko  utrzymywać  porządek 
prawny  w  narodzie ,  lecz  za  pomocą  bezpośredniego 
użycia  siły  zbiorowej  wspierać  cele  życia  ^  t.  j.  interesa 

(^)  BlunUchUs,  202. 
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obywateli.  W  rozmaitych  państwach  odpowiednio  do 
stopnia  cywiłizacyi  narodu,  do  środków  któreini  pań- 
stwo rosporządzać  moće^  rozmaity  jest  zakres  tej  jego 
działalności.  Ale  i  w  najmniej  rozwiniętym  narodzie 
i  w  najprostszym  gatunku  państwa,  zawsze  ta  działaW 
ność  ma  miejsce,  a  znaczenie  jej  wzrasta  krok  w  krok 
z  rozwojem  materjalnym  i  umysłowym. 

Naukowe  miano  całej  tej  działalności  jest  29o2t9a(^). 
'  Dwojakiego  rodzaju  są  zasady  służące  pańrtwu  za 
wskazówkę  przy  tem  rozległem  zadaniu :  najprzód  za^ 
sady  praktyczności,  t.  j.  względy  jakim  sposobem  mo- 
żna pewną  pomoc  przynieść  najpewniej,  najłatwiej 
i  najtaniej ;  a  potem  zasady  prawne ,  ponieważ  i  przy 
wspieraniu  interesów  nie  trzeba  obrażać  prawa,  nawet 
wtfedy  gdy  nie  chodzi  o  bezpośrednie  czuwanie  nad 
niem.  Zasady  pierwszego  rodzaju  są  głównie  dodatnej 
(czynnej)  natury  i  stanowią  charakterystyczną  część 
naukowego  wykładu   policyi:   prawne  zaś  zasady  są     * 


(*)  Pojęcie  policyi  jest  najbardziej  sporną  kweslyą  w  całych 
umiejętnościach  politycznych,  a  to  tak  dalece,  źe  obszerna  już 
literatura  w  tym  sporze  powstała ,  i  że  do  tej  chwili  zdania 
uczonych  bardzo  się  różnią.  Przyczyną  tego  jest  po  części  nie- 
dokładne w  ogóle  pojmowanie  natury  i  zadania  państwa,  a  mia- 
nowicie pomięszanie  ze  sobą  różnorodnych  gatunków  państwa ; 
po  części  nieodpowkdające  naukowemu  traktowaniu,  ślepe  trzy- 
manie się  istniejących  złych  instytucyj  i  ustaw;  po  części  na- 
nakoniec,  niezdolność  logicznego  uporządkowania  wielkiej  liczby 
czynności  państwa,  różnych  wprawdzie  między  sobą  co  do  for- 
my i  materyi ,  ale  nie  co  do  podstawnej  zasady,  s  której  wypły- 
wają. Patrz  o  tej  kwestyi  mój  >rt))lein  ber  $o(ijfitoiffenfd)afl  t.  I. 
Wstęp. 
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więcej  ujemne,  gdyż  uczą  czego  unikać  należy  i  okre- 
ślają tylko  pod  pewnym  względem  granice  działalno- 
ści państwa  (*).  W  prawie  państwo wem  o  tych  tylko 
ostatnich  może  być  mowa. 

Prawnym  jest  obowiązkiem  państwa  przedsiębrać 
środki  policyjne ,  bądź  w  postaci  trwałych  instytucyi, 
bądź  doraźnych  czynności  wtedy,  gdy  co  do  intere- 
sów obywateli  następne  zbiegają  się  warunki; 

1.  Cel,  zgodny  z  prawem  i  ustawami.  Jak  wyżej 
powiedziano,  nie  jest  wprawdzie  zadaniem  policyi 
troszczyć  się  o  porządek  prawny  w  państwie ;  nigdy 
nie  może  ona  jednak  wspierać  obywatela  w  interesie, 
sprzeciwiającym  się  prawu  co  do  rzeczy  lub  wykona- 
nia. Przez  taką  pomoc  nietylko  żeby  się  państwo 
z  samym  sobą  w  sprzeczności  postawiło,  czuwając  nad 
prawem  z  jednej  strony,  a  obrażając  je  samo  z  drugiej; 
lecz  zapoznałoby  najważniejszy  swój  obowiązek,  t.  j. 
utrzymanie  porządku  prawnego,  bez  którego  żadne 
inne  zadania  osiągnąć  się  nie  dadzą. 

2.  Zgodność  interesu,  i  potrzebnych  doń  środków, 
z  moralnością.    Oddzielna  działalność  państwa  co  do 

^rozkrze wiania  moralności  w  narodzie,  bywa  w  roz- 
maitych gatunkach  państwa  bardzo  rozmaitą,  a  w  nie- 
których, jak  np.  państwie  prawnem,  nieomal  wcale 
nie  istnieje.    Pomimo  to ,    nie  może  mieć  w  żadnym 


(*)  W  tymto  sensie  wyłożone  są  główne  zasady  i  pojedyn- 
cze urządzenia  policyi  państwa  w  mojem  powyżej  przytoczonem 
dziele:  Die  $oIi)ei)Diffenfd)aft  ttad^  ben  ®ru:ibfii)en  ber  8iej;tdfłaate9. 
t.  II.  2-gie  wyd.  Tiibingen  1844.  Tam  także  literatura  i  historja 

tej  umiejętności. 
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wypadku,  ani  prawa,  ani  obo\riązku  działania  przeciw 
moralności  lub  za  pomocą  wspólnych  sił  wspierać  nie- 
moralność  w  narodzie.  Nie  dla  tego  państwo  nie  zaj- 
muje się  wprost  moralnością,  iżby  miało  być  jej  nie- 
przychylne, lecz  ponieważ  istnieje  przekonanie  (mniej- 
sza o  to  w  tej  chwili,  czy  słuszne)  iź  jedynie  wewnętrzna 
wola  człowieka  stanowi  moralność,  a  ta  wola  ani  za- 
leży od  państwa,  ani  zeń  wypływa. 

3.  Niewątpliwy  a  przytem  ogólniejszy  pożytek  celu. 
Sam  zdrowy  rozum  wymaga  aby  nie  wspierać  niepo- 
trzebnych rzeczy  kosztem  państwa,  t.  j.  obywateli; 
a  obok  tego  jeszcze  ten  wzgląd ,  źe  gdy  zazwyczaj  żą- 
dania pomocy  państwa  przewyższają  rozporządzalne 
środki,  więc  wspieranie  rzeczy  niepotrzebnych  pozba- 
wiłoby możności  wsparcia  istotnie  pożytecznych  ce- 
lów. W  naturze  kwestyi  samej  ,  nie  leży  wprawdzie 
warunek,  aby  zadanie  ujające  być  poparte  było  poży- 
teczne dla  ogółu;  owszem  żaden  cel  życia  człowieka 
nie  przestaje  być  dozwolonym  lub  matoważnym  dla 
tego  tylko,  iż  jedynie  pojedynczego  obchodzi,  i  byłoby 
bezwątpienia  bardzo  pożądanem,  aby  państwo  znajdo- 
wało się  w  możności  wspierania  zupełnie  nawet  indy- 
widualne, a  rozsądne  cele.  Niedostatek  wszakże  środ- 
ków zmusza  tu  do  pewnego  ograniczenia;  skoro  zaś 
jest  l>(»zwątpienia  roztropniej  i  sprawiedliwiej  pierwej 
zado^^^ć  czynić  potrzebom  większości  aniżeli  mniejszo- 
ści lub  jednostek,  to  samo  z  siebie  wypływa  w  jakim 
kierunku  powinna  tu  być  granica  pociągnięta. 

4.  Niedostatek  aiły  prywatnej.  Nie  jest  obowiązkiem 
państwa   troszczyć    się    bezpośrednio ,   aby   wszyscy 
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obywatele  wszystkie  cele  swego  życia  osiągali,  lecz 
tam  tylko  potrzebną  nieść  pomoc  i  osłonę,  gdzie  siły 
pojedynczych  nie  wystarczają.  Zarówno  obowiązkiem 
jako  i  prawem,  a  nawet  i  z  pożytkiem  jest  poddanycłi, 
aby  dążąc  do  swych  celów  wszelkie  środki  wyczerpy- 
wali, jakiemi  sami  rozporządzać  mogą.  Zasada  ta  od- 
nosi się  nietylko  do  indywiduów,  ale  i  do  wszelkich 
stowarzyszeń  lub  koł  społecznych ,  posiadających  pe- 
wne zbiorowe  środki.  Pomoc  państwa  w  wypadkach, 
w  których  siły  prywatne  byłyby  wystarczyły,  jest 
z  jednej  strony  pokrzywdzeniem  obywateli  obowiąza- 
nych wyposażać  władzę  państwową  środkami  jakich 
od  nich  wymaga,  a  z  drugiej  naruszeniem  przyrodzo- 
nej ich  swobody.  Przytem,  obywatele  sami  najlepiej 
zwykle  znają  swoje  potrzeby  i  środki  do  zadosyćuczy- 
nienia  im  konieczne,  dalej  przez  własną  wprawę  wzra- 
sta ich  zręczność  i  zdolność  działania,  a  nakoniec  za 
niepotrzebną  pomocą  publiczną  idzie  brak  środków 
do  wspierania  prawdziwie  pożytecznych  usiłowań.  Je- 
dynie przez  logiczne  trzymanie  się  granicy  między 
działalnością  państwa  i  prywatnych ,  uniknąć  można 
niaterjalnie  szkodliwego  i  postęp  hamującego  wahania 
się  w  rzeczach  prawodawstwa  i  administracyi.  Swo- 
bodny tedy  rozwój  stowarzyszeń  i  silna  organizacja 
właściwych  kół  społecznych ,  mają  wysokie  znaczenie 
dla  policyjnej  działalności  państwa.  Jeżeli  na  zbyt  roz- 
legły jej  zakres  słuszne  podnoszą  się  skargi  w  naszych 
czasach,  to  pochodzi  to  z  atomistycznego  rozdrobnie- 
nia życia  narodu,  co  stanowi  cechę  nowożytnej  cy wi- 
lizacyi  wyłamującej  się  z  średniowiecznych  tradycyj. 
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Po  części,  płynie  to  także  ż  tf^rogi,  jaką  uczuwa  złe 
sumienia  na  widok  jakiegóbądź  stowarzyszenia  i  z  wy- 
górowanego upodoł>ania  w  irządzeniu.  Rozumie  się 
zresztą,  że  państwo  może  wystąpić  z  swą  działalnością 
tam ,  gdzie  siły  pry wiitne  są  wprawdzie  w  stanie  coś 
dokonać ,  ale  niedokładnie.  Podobnież  państwo  ma 
prawo  wziąść  całą  czynność  w  swoje  ręce ,  w  razie, 
W  którym  pojedynczy  mogą  wprawdzie  część  potrze- 
bnycli  środków  dostarczyć,  ale  gdy  bez  uzupełniającej 
pomocy  państwa  i  bez  organicznego  związku  wszystkicłi 
jejgtiłężi,  cel  upragniony  nie  mógłby  być  osiągniętym. 
W  naturze  policyjnej  pomocy  państwa  leży,  iż  ko- 
rzystanie z  niej  zostawiane  bywa  obywatelom  do  woli; 
jest  jednak  wiele  przypadków,  w  którycłi  państwo  pe- 
wien 'przymus  wywierać  musi.  Zdarza  się  to  mianowicie 
w  3-ch  razach.  Najprzód  wtedy,  gdy  pewien  środek 
wtedy  tylko  do  celu  doprowadzi,  gdy  jest  powszech- 
nie uznany  i  przeprowadzony. —  Powtóre,  ałiy  utrzy- 
mać porządek  i  przegląd  całości  w  pewnej  jakiejś  in- 
stytucyi  przez  państwo  zaprowadzonej;  tutaj  zostawione 
do  woli  pojedynczego  czy  chce  z  niej  korzystać  lub 
nie,  ale  jeżeli  korzysta  to  musi  się  do  pewnych  prze- 
pisów stosować.  Potrzecie  nakoniec,  za  karę  w  razie 
gdyby  obywatel  szkodził  pewnej  instytucyi  publicznej 
i  innym  odbierał  możność  korzystania  z  niej  (').  Kwe- 


( ^)  Przykłady  usprawiedliwionego  przymusu  w  urządzaniu 
policyi.  Z  powodu  konieoznoeci  ogólnego  udziału  celem  osiągnię- 
cia zadania:  prsy   środkach  przeciw  zarazie;  przy  rozporzą 
dzeniach  tyczących  pożarów ;  przy  oddalaniu  z  sąsiedztwa  za- 
mieszkałego niebezniecznych  fabryk  ,  zakładów ;  przy  zabronię- 
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stja,  czy  władze  policyjne  są  upoważnione  same  do 
Wywierania  przymusu,  czy  też  mają  używać  pomocy 
innych  organów  państwa,  jest  drugorzędnego  znacze- 
nia. W  ogóle,  nie  ma  wątpliwości  o  własnej  kompe- 
tencyi,  albowiem  przy  dobrej  organizacyi  władzy  pań- 
stwowej, każda  jej  część  winna  rozporządzać  środkami 
nieodzownemi  do  utrzymania  się  i  osiągnięcia  swego 
przeznaczenia. —  Trzeba  więc  aby  i  policja  miała  pra- 
wo zmusić  w  razie  potrzeby  do  posłuszeństwa  i  złamać 
opór,  przytem  zaś,  jeżeli  ten  przymus  w  postaci  kary 
się  ma  wyrażać,  to  nie  ma  powodu  odbierać  władzom 
policyjnym  prawaf  przysądzania  tejże.  Ze  względu 
wszakże,  iż  sądy  postępują  zwykle  oględniej  i  z  więk- 
szą wprawą  w  zastosowywaniu  przepisów  prawnych, 
należy  przyjąć  wyjątek ,  iż  tam  gdzie  chodzi  o  wyso- 
kie kary,  policja  występuje  tylko  jako  oskarżyciel, 
a  sąd  prowadzi  śledztwo  i  wydaje  wyrok  (*). 


niu  bicia  nionety  i  t.  d.  Celem  utrzymania  nieodzownego  p<v> 
rządku:  w  urządzaniu  aptek ;  lombardów ;  domu  podrzutków;  co 
do  używania  poczt,  gościńców  i  kanałów;  co  do  uczQBzozania  do 
Bzkół  lub  zbiorów  naukowych  publicznych. 

(^)  ^lajlepdzy  dowód  zamieszania  panującego  w  umysłach  co 
do  kwestyi  opolicyjnem  zadaniu  państwa,  8tanowi  sposób,  w  jaki 
pojmowaną  bywa  natura  i  stosowność  kar  policujnych  prsez  naj- 
większą liczbę  osjób,  a  nawet  i  przez  prawodawców.  Gdy  up. 
z  jednej  strony,  drobne  kradzieże,  słowne  obelgi  i  t.  p.  bywają 
niedorzecznie  przekroczeniami  policyjnemi  zwane,  i  wymierzanie 
kary  za  takowe  władzom  policyjnym  poruczane;  to  z  drugiej 
znowu  strony,  niektóre  wypadki  naruszenia  przópisów  policyj- 
nych zaliczane  bywają  pod  kategorję  zbrodni ,  a  władzom  poli- 
cyjnym odmówione  prawo  orzekania  kary  w  własnym  zakret>ie« 
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§   fil. 

e)  Ow«i8kow«ścL 

Nie  zupełnie  jeszcze  rozwinięta  cywilizacja  w  na- 
rodach i  ich  przywódcach,  zmusza  wszystkie  państwa 
do  zbrojnej  gotowości  bronienia  się  na  zewnątrz.  Mo- 
źebnosć  także  stawiania  rozgałęzionego  i  upartego 
oporu  władzy  państwowej  wewnątrz,  skłania  do  trzy- 
mania siły  zbrojnej  w  pogotowiu,  Uorganizowanie 
tego  potężnego  narzędzia  tak  wiele  ofiar  kosztującego 
jest  jedną  z  ważniejszych  gałęzi  administracyi ,  przy 
której  o  pewnych  prawnych  zasadach  także  zapomi- 
nać nie.  należy  (*).  Skoro  tylko  obrona  całości  i  jej 
organizmu  jest  potrzebną,  to  zobowiązanie  każdego 
obywatela  do  przykładania  się  do  niej,  jest  logicznem 
następstwem,  a  to  bez  różnicy,  czy  chodzi  o  osobistą 
usługę,  czy  o  pieniężne  wsparcie.     W  rozmaity  spo- 


Ha  się  to  zaś  motywować  względem,  iż  władze  te  nie  byłyby 
bezstronne  jako  w  wła^nej  sprawie  sądzące ;  tak  jakby  obowiązek 
utrzymania  pewnej  instytucyi  paiistwowej  był  osobistym  intere- 
sem urzędnika  i  nie  pozwalał  mu  być  bezstronnym,  i  jakby  są- 
dy w  zupełnie  podobnym  stosunku  do  utrzymania  porządku  pra- 
wnego nie  stały,  a  przeto  jako  zainteresowane ,  kar  orzekać  nie 
mogły ! 

( ^)  O  kwestiach  prawnych  nasuwających  się  w  rozważaniu 
położenia  fiły  zbrojnej  w  państwie  (pomięt^zanych  wprawdzie 
z  innemi  politycznemi  i  technicznemi  uwagami)  patrz:  Siahl 
Staot^Ir^rr  3-cie  wyd,  s.  564.—*  Morgenstern  ©Icufd)^  Cołtólcbcii 
nnb  Staot  1 1,  str.  162.  -  BlvnUchli  2taoWrfd)t  2-gie  wyd.  t.  2. 
str.  162. 
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sób  służba  osobista  może  być  urządzona.  Najprzód, 
istnieć  może  ogólne  zobowiązanie  wszystkich  (rozu- 
mie się  zdokiych)  mężczyzn,  bądź  do  kolejnej  służby 
jak  np:  w  gwardyi  narodowej,  bądź  do  praymusowego 
stawiania  rekrutów.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  skoro 
tylko  władza  państwowa  uzna,  iż  jedna  lub  druga  for- 
ma jest  stosowniejszą  lub  konieczną, —  to  zobowiązani 
muszą  się  na  nią  zgodzić  (*).  Taki  wszakże  ogólny 
obowiązek  służenia  w  wojsku,  nie  jest  jedynie  możli- 
wym celem  utworzenia  siły  zbrojnej.  Można  tego  sa- 
mego dosięgnąć  werbując  ochotników  na  korzystnych 
warunkach;  można  wynająć  obce  jakieś  dobrze  wyćwi- 
czone i  uorganizowane  wojsko;  nakoniec  moźebnem 
jest  także  zakładanie  kolonij  wojskowych.  Ze  stanowi- 
ska prawnego,  żadnemu  z  tych  sposobów  uzbrojenia 
się  nie  można  robić  szczególnych  zarzutów,  łub  odda- 
wać szczególne  pierwszeństwo.  Wybór,  jeżeliby  prze- 
łożono cos  innego  nad  powszechne  zobc  wiązanie  oby- 
wateli do  służby  lub  zręczna  kombinacja, —  jest  rzeczą 
ustawodawstwa.  To  ostatnie  powinno  rozważyć  naj- 
przód stronę  praktyczną,  t.  j.  jak  pozyskać  wystarcza- 


(*)  Niepotrzebne  to  przyozdobienia  i  hypokrjrzja,  ile  razy 
bywa  przedstawiany  obowiązek  obywateli  do  służby  wojskowej 
jako  szczególnie  zaszczytne  prawo. 

Pomimo  wszystkich  retorycznych  frazesów,  każdy  jasno  poj- 
muje a  szczególniej  osobiście  dotknięty,  iż  służba  wojskowa  po- 
mimo woli,  jest  zawsze  obowiązkiem  i  to  bardzo  twardym.  Wła- 
ściwe pojmowanie  stosunku,  nie  przeszkadza  wcale  dokonaniu 
kotiiecznej  ofiary.  Preeciwnie  zaś,  robiąc  z  obowiązku  prawo, 
stawia  go  się  na  zupełnie  fałszywej  posadzie. 
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jącą  silę  zbrojną:  a  potem  dbać  o  to,  aby  obywatel  nie 
był  ani  osobiście,  ani  pieniężnie  więcej  nad  konieczną 
potrzebę  obarczany  i  aby  zapobiedz  wszelkiej  możli- 
wości nadużycia  wojska  wewnątrz  kraju,  do  celów 
niezgodnych  z  ustawami  i  organizacją  (V)-  Następnie 
chodzi  nietylko  o  dostarczeni)e  ludzi ,  ale  i  o  resztę 
uzbrojenia,  co  także  jest  obowiązkiem  poddanych.  Tak 
np.  fortece,  arsenały,  koszary,  żołd  i  t.  p.  Ponieważ 
zadanie  jest  trwałe ,  więc  i  obowiązek  zadosyćuczynie- 
nia  nju  powinien  być  trwale  uregulowany,  W  razie 
gdy  dla  przeprowadzenia  uzbrojenia,  wyjątkowo  na- 
ruszane być  musi  prawo  własności  pojedynczego ,  to 
stać  się  to  powinno  wedle  ogólnych  przepisów  o  le- 


( ^)  Z  tego  ostatniego  mianowicie  powodu,  niebezpiecznem  być 
się  wydajo,  organizowanie  siły  zbrojnej  z  najemnych  ochotników 
a  zwłaszcza  cudzoziemców.  Tacy  ludzie,  nie  czując  żadnych 
innych  obowiązków  prócz  stosunku  do  chlebodawcy  i  pana 
któremu  służą,  łatwiej  dadzą  się  u/.yć  za  narzędzie  do  wyko- 
nania przeciw  prawu  i  wolności  wymierzonych  zamysłów  am- 
bitnego zwierzchnika  państwa.  Ale  i  tu  nie  można  bezwzglę- 
dnie potępiać  zasadę.  Anglja  dała  dowód  kilkakrotnie,  że  nie- 
koniecznie wojska  najemne  mają  zawsze  służyć  za  narzędzie  acl- 
snienia  wolności  i  wspierania  bezprawia,  lecz  że  z  przesadzonego 
właśnie  uwzględnienia  prawa  i  wolności  obywatela,  uciekano  się 
do  tego  sposobu  tworzenia  siły  zbrojnej.  Lecz  prawda  z  cirugiej 
strony,  źe  w  Anglij  ititnieją  silne  gwarancje  broniące  swobody 
konstytucyjnej,  i  że  samo  tak  silnie  rozwinięte  w  narodzie  po- 
czucie prawa  jest  najlepszą  przeciw  wszelkiemu  nadużyciu  osło- 
ną. Rozstrzygnięcie  więc  tej  kwestyi  zawsze  będzie  zależało  od. 
tego.  czy  cały  stan  stosunków  wewnętrznych  pozwoli  na  podo- 
bne organizowanie  wojska,  czy  nie. 
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galnem  wywłaszczeniu  i  za  wystarczającem  wynagro- 
dzeniem. Tak  np.  gdy  chodzi  o  odstąpienie  grantu 
pod  fortecę,  lub  koni  dla  wojska  zdatnych. 

Nadzwyczajnie  jest  rzeczą  ważną,  aby  i  tutaj  zasada 
równości  w  obec  prawa  była  zachowaną,  gdyż  chodzi 
o  wielkie  ciężary  i  dotkliwe  ofiary,  jak  np.  z  własnej 
osoby.  Wymaganie  to  zaś  dotyczy  nietylko  kwestji  po- 
datku i  obowiązku  służenia  w  wojsku  w  ogóle,  ale  i  po- 
rządku w  tern  wszystkiem,  jak  i  w  innych  rozmaitych 
powinnościach,  które  dla  celów  wojskowych  bywają 
nakładane.  Z  tego  zapatrując  się  stanowiska,  nie  można 
prawnie  usprawiedliwić  tworzenia  szczególnie  uprzy- 
wilejowanych oddziałów  wojska  jeżeli  podobne  od- 
działy służą  tylko  do  parady  i  zabawki,  a  nie  mają  zna- 
czenia szczególnego  wynagrodzenia  odznaczającej  się 
waleczności  lub  sformowania  dzielnej  rezerwy.  Dalej, 
z  tychże  samych  prawnych  względów  unikać  trzśba  kwa- 

m 

terowania  wojska  po  domach  obywateli ,  a  w  razie  po- 
trzeby tylko  za  zupełnem  wynagrodzeniem  (*).  Nakor 
niec,  trudno  czasem  uniknąć  nakazywania  liwerunków 
żywności  lub  innych  materjałów,  dostarczania  koni 


(^)  Ustawa,  zabraniająca  stanowczo  w  Anglij  kwaterowania 
wojska  po  domaoh  obywatelskich,  daje  siQ  wprawdzie  wytłoma- 
czyć  historycznie,  owemi  okropnemi  nadużyciami  jakich  pod  tym 
względem  ostatni  Stuartowie  się  dopuszczali ;  płynąca  jednak 
ztąd  konsekwencja  ii  w  czasie  pochodu  wojsk  trzeba  je  w  ober- 
żach lokować,  a  więc  ogromne  koszta  i  utrudnienie  poruszeń 
wojska,  nie  może  zachęcać  do  wprowadzenia  takiej  ustawy  win- 
nych krajach. 

44 
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i  podwód  do  przewozu  bagaży;  lecz  całkowita  zaplata 
powinna  natychnaiast  być  uczyniona. 

Postanowienia  tyczące  się  przywódców  mają  wy- 
sokie znaczenie ,  nietylko  prawne  ale  i  pod  względem 
wpływu  na  wartość  samego  wojska.  Wielka  tu  jednak 
bywa  różnica  w  rozmaitych  gatunkach  państw  i  orga- 
nizacjach armii.  W  państwach  feudalnych  np.  waza- 
lowie  dowodzą  wojskami  w  miarę  stosunku  prawne- 
go w  jakim  zostają,  i  warunków  lenniczej  umowy; 
w  arystokracjach  dowództwo  jest  przywilejem  młod- 
szej linii  panujących  rodzin;  nad  wojskiem  najętem 
dowodzi  zwykle  ten,  kto  go  najwięcej  dostarczył 
w  armii  zaś  złożonej  z  wszystkich  warstw  ludności,  ten 
tylko  miejsce  wodza  zająć  powinien,  kto  jest  najzdol- 
niejszy i  największe  położył  zasługi.  Przywilejowanie 
faworytów  lub  lepiej  urodzonych  nietylko  iż  jest 
wielkim  błędem,  ponieważ  odbiera  bodźca  do  odzna- 
czenia się,  zapoznaje  talent  lub  doświadczenie,  ale  jest 
pó  prostu  krzyczącą  niesprawiedliwością. 

§38. 
O  'O  sprawach  sagranłcsnych. 

Podwójne  jest  zadanie  rządu  co  do  stosunku  z  in- 
nemi  pańatwami.  Powinien  najprzód  strzedz  praw 
i  interesów  swego  kr^u  za  graaicą,  a  dbać  zarazem 
o  dopełnienie  własnych  obowiązków  względem  oł>- 
cych.  Powtóre  zaś,  jest  również  jego  obowiązkiem 
wspierać  własnych  poddanych  w  prawnych  preten- 
sjach lub  szukaniu  dozwolonych  korzyści,  dając  im 
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pomoc  w  razie,  gdyby  obcy  rząd  niesprawiedliwie  po- 
stępował, a  prywatne  usiłowania  interessentów  poro- 
zumienia sprowadzić  nie  mogły;  %  drugiej  za  to  stro- 
ny, winien  niedozwolić  własnym  mieszkańcom  naru- 
szać prawa  obcego  państwa  lub  obywateli.  W  miarę 
okoliczności  rozmaity  jest  pod  tym  względem  sposób 
postępowania.  W  sprawach  ogólnych  działanie  urzę- 
dowe następuje  zaraz,  skoro  tylko  jest  pewna  wiado- 
mość o  potrzebie  tego.  W  interesach  zaś  prywatnych 
osób ,  dopiero  na  ich  żądanie ,  i  wtedy  gdy  słuszność 
swego  prawa  dostatecznie  udowodnią.  Dozór  i  na- 
cisk własnych  poddanych  nakoniec,  wtedy  ma  miej- 
sce, gdy  obce  państwa  się  tego  domagają  i  potrzebę 
udowodnią,  lub  gdy  sam  rząd  się  dowie  o  popełnio- 
nem  lub  zamierzonem  naruszeniu  prawa.     . 

Spełnienie  tych  rozmaitych  zadań  jakie  ma  rząd, 
dotyczy  obcych  państw  i  odbywa  się  za  granicą  kraju; 
wykład  więc  prawnych  kwestyj  tych  matę  ryj,  należy 
do  prawa  między-narodowego  nie  zaś  do  państwowe- 
go. Pewna  część  wszakże ,  dotyczy  wewnętrznej  ad- 
ministracyi  i  jej  zasad  prawnych.  Tak  np.  obsadzenie 
urzędów  mających  zawiadywać  sprawami  zagrani- 
cznemi  jest  wyłącznie  kwestją  prawa  wewnętrznego; 
w  wypadkach  jedynie,  w  których  pojedynczy  urzę- 
dnicy wysyłani  bywają  za  granicę  i  tam  urzędowe  swfe 
czynności  dokonywają,  stosowane  bywają  zasady  i  zwy- 
czaje międzynarodowe.  Dalej,  państwo  a  w  jego  imie- 
niu panujący,  ma  pewne  obowiązki  pi^awne  względem 
swych  poddanych  co  do  stosunków  z  zagranicą,  któ- 
rych określenie  i  dopełnienie  jest  wyłącznie  przed- 
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miotem  prawa  krajowego,  a  zabezpieczenie,  gałęzią 
administracyjnej  czynności  (*). 

Oo  się  najprzód  tyczy  wiadz  i  urzędów,  mających 
zawiadywać  sprawami  między-narodowemi,  to  są  one 
po  części  głównie  do  tego  przeznaczone;  po  części  zaś 
muszą  w  niektórycti  wypadkacti  i  inne  władze  współ- 
działać ,  chociaż  ich  zadanie  właściwe  spraw  wewnę- 
trznych dotyczy.  Pewna  mała  liczba  urzędników 
pierwszego  rodzaju,  powołana  jest  do  kierowania  ogó- 
łem tych  interesów  kraju ;  większa  zaś  część  rezyduje 
za  granicą  (jako  posłowie,  konsulowie,  urzędnicy  do 
pomocy,  komisarze  i  t.  d.)  i  zajmuje  się  w  imieniu 
swego  kraju  rozwiązaniem  wszystkich  wyżej  przyto- 
czonych zadań.  Nie  ma  powodu,  dla  któregoby  wy- 
padało przyjąć  inne  zasady  co  do  mianowania ,  co  do 
praw  i  obowiązków  służbowych  takich  urzędników, 
aniżeli  te,  jakie  w  ogóle  się  do  służby  publicznej  od- 
noszą. Oo  do  konsulów  tylko  zdarzyć  się  może  wy- 
padek (nie  bardzo  wprawdzie  praktyczny),  że  nie  są 

(*)  Wyraźnym  jest  błędem,  gdy  w  wykładzie  prawa  publi- 
cznego zupełnie  pominiętą  bywa  ta  część  załatwiania  spraw  za- 
granicznych ,  która  wewnątrz  kraju  przez  wewnętrzne  władce 
bywa  kierowana  i  dokonywana.  —  Systemata  prawa  państwo- 
wego przekazują  całą  naukę  o  tern  prawu  międzynarodowemu, 
które  z  swojej  jbuowuż  strony  bardzo  słusznie  całkiem  się  nią 
nie  zajmuje,  jako  nie  noszącą  na  sobie  cech  międzynarodowych 
lecz  czysto  wewnętrzne.  O  konstytucjonalnych  tylko  prawach 
zwierzchnika  państwa  we  względzie  jego  stanowiska  do'  zagra- 
nicy bywa  mowa,  oraz  w  razie  stosownym,  o  podobnychże  pra- 
wach, jakie  izbom  sejmowym  prsysłużają.  Na  tern  się  wszakże 
ograniczając,  przedmiot  bynajmniej  nie  zostaje  wyczerpnięty. 
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poddanymi  tego  kraju  i  nie  chcą  niemi  zostać  pomimo 
objęcia  urzędu, —  więc  we  wszystkich  służby  nie  ty- 
czących stosunkach  należą  do  swego  kraju  i  jego  pra- 
wom podlegają.  W  rzeczach  urzędu  jednak,  mają 
zobowiązania  prawne  bądź  w  umowie  zawarte,  bądź 
z  ogólnego  regulaminu  służbowego  wypływające. 

Z  obowiązku  prawnego  jaki  na  rządzie  względem 
jego  poddanych  leży,  wysnuć  można  wymaganie,  aby 
następne  czynności  w  kwesty  i  stosunku  z  zagranicą 
dokonywane  były : 

Zbieranie  o  ile  można  dokładnych  wiadomości  o  po- 
łożeniu praw  i  interesów  państwa  i  jego  obywateli 
zagranicą.  Zupełnie  uzasadnione  jest  wymaganie,  aby 
trzymani  tam  ajenci,  i  na  takie  stosunki  zwracali  uwa- 
gę, które  nie  tyczą  wprawdzie  bezpośrednio  państwa 
jako  rządu  i  potęgi,  lecz  których  znajomość  może  być 
pożyteczną  dla  cywilizacy i,  lub  handlu  i  przemysłu  kra- 
jowego. Odpowiednio  też  tej  potrzebie  trzeba  wybie- 
rać urzędników. 

Wczesne  i  energiczne  rozpoczęcie  negocjacyj  z  ob- 
cemi  państwami,  ile  razy  potrzeba  się  z  niemi  porozu- 
mieć dla  zabezpieczenia  jakiegoś  prawa  lub  osiągnięcia 
pewnycl^  korzyści.  Niepowinny  przy  tern  właściwe  wła- 
dze zapominać,  iż  państwo  nie  dla  siebie  samego 
istnieje,  lecz  dla  wspierania  zadań  życia  swych  ucze- 
stników; a  dalej, —  że  opiekowanie  się  ogólną  oświatą 
i  pomyślnością  jego  siłę  pomnaża. 

Zawieranie  traktatów^  a  stosownie  do  okoliczności 
określanie  zasada  na  których  właściwy  stosunek  do  za- 
granicy ma  być  oparty,  i  wyższe  zadanie  społecznego 
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pożycia  narodów  popierane.  Od  organizacyi  pojedyn- 
czego państwa  zawisło,  w  jakiej  mierze  poddani,  «  ra» 
czej  ich  reprezentanci  mogą  brać  udział  w  zawieraniu 
traktatów  lab  określaniu  podobnych  zasad.  Prawna 
istota  stosunku  do  zagranicy  nie  ulega  zresztą  żadnej  ' 
zmianie,  w  jakibądź  sposób  zbiorowa  wola  państwa 
zostaje  wewnątrz  wyrażaną. 

Jak  najściślejsze  dotrzymywanie  ogólnych  i  przez 
szczególne  umowy  przyjętych  zobowiązać  prawnych 
względem  obcych  państw,  —  przyczem  na  dwie  ^•ze^ 
czy  mianowicie .  zwrócić  trzeba  uwagę,  najprzód 
trzeba  się  starać,  aby  właśni  poddani  nie  naruszali 
w  kary -godny  sposób  praw  obcych,  czy  to  całych 
państw,  cz^  to  pojedynczych  ich  poddanych.  Po- 
wtóre,  trzeba  obszernie  określić  zasady  prawne,  we- 
dle których  państwo,  a  mianowicie  jego  sądy  mają 
się  kierować  w  wypadkach,  w  których  ich  pomoc 
koło  zabezpieczenia  praw  osób  trzecich  okazuje  się  ko* 
nieczną. 

§  39. 
g)  O  tarftądste  8k&l1iowoicb|. 

Samo  już  urzeczywistnienie  organizacyi,  a  więcej 
bez  wątpienia  wprowadzenie  w  życie  powyżej  skreślo- 
nych gałęzi  administracyi,  wymaga  wielkich  materjal^ 
nych  środków^  a  więc  i  pieniędzy  i  rzeczy  wartość  pie- 
niężną mających.  Że  te  środki  złożone  być  muszą 
przez  naród  stanowiący  państwo  i  korzystający  zeń^ 
rozumie  się  samo  przez  się*  Eto  ohce  celu,  musi  6ho\%6 
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i  środków.  Tak  samo  też  nie  ulega  wątpliwości,  ze 
rządu  jest  zadaniem  w  swoim  czasie  zebrać  te  środki, 
przygotować  i  przechować  je,  a  nakoniec  stosownie  je 
używać  (^).  W  państwach,  których  zasady  organiza- 
cyjne zabezpieczają  poddanych  przeciw  możliwym 
nadużyciom  rządu .  mogą  obywatele  brać  pewien 
udział  w  ustanawianiu  planu  rozchodów  i  przychodów, 
oraz  prowadzeniu  kontroli  czy  wszystko  według  zav- 
padłej  uchwały  zostaje  wykonani. 

Lecz  samo  urzeczywistnienie  budżetu,  t  j.  gospo- 
darstwo całe  państwowe,  jest  rzeczą  rządu  i  tworzy 
główną  część  administracyi  (^.     W  tej  ogólnej  teoryi 


(^)  W  naukowym  rozbiorze  skarbowosoi,  a  mianowioie  teo- 
ryi o  dochodach,  nie  podobna  pominąć  i  prawnego  punktu  wi- 
dzenia ;  dlfi  tego  też  lepsze  dzieła  w  tej  materyi  mają  znaczenie 
i  dla  prawa  administracyjnego.  Tak  ^ięc  przed  innymi,  dzieło 
Rau'a  ^iiianitDiffcnfd)aft  (3cie  wyd.  1860).  Między  jurystami  pań- 
stwowymi przytoczyć  tu  trzeba  Blunischrego  (^{lątm.  Staatdie(^t 
t.  n.  s.  369)  jasne  myśli  i  trafuy  sąd  o  tern  co  możebne,  a  Sidhla 
(6taatdlel)r(  s.  576)  genjalne  i  smii^e  niby  dowody.  Zdaje  się  iż 
nie  istnieje  osobny,  obszerny  wykład  całej  skarbowości  ze  sta- 
nowiska prawnego. 

(^)  Jeżeli  zdarzają  się  wypadki  iż  izby  sejmowe  nietylko 
posiadają  prawo  zatwierdzania  i  kontrolowania  budżetu,  lecz  je- 
szcze same  finansami  administrują,  t.  j.  podnoszą  dochody  i  płacą 
wydatki  publiczne,  to  da  się  może  historycznie  usprawiedliwić 
podobna  inbtytuo}a,  przez  nabyte  doświadozenie  o  nadnżyciacli 
ze  strony  panującego, — ale  pochwalić  nigdy.  Rozdziela  bowiem 
jedność  władzy  państwowej,  krzywi  zupd^nie  stanowisko  re- 
prazentantów,  i  łatwo  bardzo  daje  powód  do  najnieznoteiejszyoh 
sporów  i  aowyoh  nadużyć^  Ale  jeszcze  zMuej  ma  sensu  podobna 
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stanowi  zasadniczy  wyjątek  tylko  państwo  patrymo- 
njalne,  w  k torem  opędzenie  kosztów  rządzenia  jest 
przedewszystkiem  obowiązkiem  zwierzchnika  państwa, 
iw  którem  poddani  są  prawie  zobowiązani  do  pewnych 
tylko  ofiar  wprost  panującemu  mających  być  składa- 
nemi  (^). 

Dostarczanie  środków  potrzebnych  na  wydatki  pu- 
bliczne ,  w  rozmaity  sposób  odbywać  się  może ,  pra- 
wnie jednakowo  usprawiedliwiony.  Najglówniejsze  dwa 
są  systemy:  Utworzenie  wyłącznego  majątku  państwa, 
z  dochodów  którego  opędzane  będą  wydatki  publi- 
czne: lub  też  zażądanie,  aby  obywatele  wprost  z  wła- 
snego majątku  daniny  składali.  —  Majątek  państwa, 
z  rozmaitego  rodzaju  posiadłości  dochód  czyniącej 
składać  się  znów  może:  z  własności -ziemskiej,  prze- 
mysłowej lub  kapitałów.  Dwa  pierwsze  rodzaje  mo- 
gą być  albo  przypadkowe,  t.  j.  dające  się  nabywać  we- 
dle ogólnych  zasad  prawa  prywatnego, — ^lub  też  wy- 
łączne, które  tylko  państwo  posiadać  może,  t.  j.  mo- 
nopole lub  regalja.    Rozumie  się  iż  obydwa  systemy 


odstąpienie  od  zasady,  jeżeli  izbom  powierzony  jest  sam  tylko 
zarząd  pewnej  częśoi  gospodarstwa  państwowego,  a  nie  dane 
zarazem  źródło  dochodów  do  pokrywania  wydatków  służyć  mają- 
ce; (jak  np.  w  Wirtembergskiem  królestwie,  gdzie  zawiadują  kasą 
(Uugów  państwa).  Konsekwencją  czegoś  podobnego  jest  tylko 
pomnożenie  roboty,  ale  niB  zabezpieczenie  płacących  podatki. 

(^)  O  cechach  właściwych  państwa  patrymonjalnego ,  patrz 
niżej  §  41.  Z  powodu,  że  w  tym  gatunku  państwa  finanse  na 
zupełnie  odmiennej  spoczywają  podstawie,  nie  można  było  w  tern 
miejscu  rozwodzić  się  nad  odrębnemi  co  do  nich  zasadamL 


Digitized  by 


Google 


353 

oMgft  być  akcMaoJ^iAOWiBe  ru^m ,  tdk,  to  jeieli  do4fa<>> 
dy  Ji  BiiA^ku  pAÓfiitwii  nia  iiqvitei?eaiv%  ta  rentę  po- 
inywi^  o1».y^Hitałe  awemi  sUbdkMu. 

^\ą  olę  lAwtot  80  staDOwisi^  pmwnogo  zarsuoió 
^19  <>ł^y4wom  0jn^nMin,  a  kwaslga,  który  z  nich  wy^ 
birąć  Ml^y,  wwiAłu^  jedyoi^  od  wa^^ów  pimktyoa- 
ąycb  lub  atosunków  fiiktyom^k  Podobnież  wszeHii^ 
tOC^M^  piQ^il4łoici  pańsfeir^ekwej  a%  pravme  doara»elene. 
Nawet  i  monopole ,  jeżeli  tylko  państwu  odpowiedni 
4cK^d  pir2yn0«zą  dadaą  się  obeonid,  obooiai  im  ze 
stanowiska  praktycznego  wiele  można  zrobić  zarzutów. 

W  ogóle  zaś,  można  tę  tylko  uczynić  uwagę,  iż  je* 
żeli  naród  wysoko  jest  posunięty  pod  względem  eko- 
nomicznym ,  to  majątek  państwa  złożony  z  zakładów 
przemysłowych ,  więcej  by  niewątpliwie  przynosił, 
gdyby  pnęeazedł  w  ręce  prywatne,  i  że  w  takich  wa- 
rRphiąch  sprzedanie  jego  jest  kotrzystttiejssem  dla  go- 
spodATstwa  narodowego.  Również  zdarzyć  się  może, 
ii  jakiś  monopol  tak  dalece  rozwój  ekonomiczny  ha- 
muje, iż  szkody  jakie  ztąd  płyną  są  większe  niż  do- 
chód, jaki  kassie  państwa  przynosi.  Lecz  czy  i  w  ta- 
kim razie  nie  ma  jakichś  prawnych  przyczyn,  zmusza- 
jąpyoh  do  utr2yrnwi«ia.  mwopolu,  jsst  to  kwestja  któ« 
i^  ty Ikp  szczególne  położenie  rzecgy  rozstrzyga. 

Ga  da  doi^arozettiar  środki  państwu  potrzebnych 
następne  prawne  zasady  postawić  należy. 

Niaród  jest  obowiązany  złożyć  środki,  do  osiągnie* 
cia  celu  państwa  nieodzowne;  zobowiązanie  to  roz* 
ciąga  się  wsz*k;8;^  jpdynie  na  r;w}czy  kpnieczniie  potrze- 
bne.    Ani  dla  zadowolnienjia.  jakichi  fiwitaz^^,  ani  dW 

45 
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zbytkowego  uposażenia  Jakichś  zakładów  lub  urzędni* 
ków,  ani  wreszcie  dla  zadośćuczynienia  niemoralnym 
lub  szalonym  zachceniem  zwierzchnika  państwa  łub 
kogo  innego,  może  naród  być  zobowiązanym  do 
uszczuplania  swego  majątku.  Do  rzeczy  niezbędnych 
zalicza  się  wreszcie,  oprócz  prawnych  zobowiązań,  nie- 
tylko  staranie  o  materjalne  dobro,  ale  i  wspieranie 
umysłowego  rozwoju,  odpowiednio  do  stopnia  oświa* 
ty  narodu  ('). 

Ifiędzy  potrzebnemi  wydatkami  jest  utrzymanie 


(^)  Wiele  razy  spierano  się  o  to,  ozy  dochody  wedle  rozcho- 
dów, ozy  też  rozchody  wedle  dochodów  powinny  byó  w  państwie 
oznaczane?  Nie  można  rozstrzygnąć  tej  kwestyi  prostem  tak  lub 
me.  Jasnem  jest  bowiem,  że  zasada  prywatnego  gospodarstwa 
iż  dochody  ostatecznie  stanowią  o  wydatkach ,  dla  tego  w  pań- 
stwie nie  potrzebuje  byó  koniecznie  zastosowaną,  iż  przychody 
nie  są  tu  ściśle  ograniczone,  lecz  w  rasie  potrzeby  mogą  byó 
z  całego  majątku  narodowego  pomnożone.  Zapominać  także  nie 
należy,  iż  państwo  ma  wyższe  cele  niż  względy  majątkowe  i  musi 
spełniać  pewne  konieczne  zobowiązania  prawne.  Z  drugiej  za  to 
strony  nie  ulega  wątpliwości,  iż  zbytnie  przeciążenie  podatkami, 
prędzej  lub  później  pociągnąć  musi  zupełne  zniszczenie  podstaw 
ekonomicznych, —  tudzież  ,  iż  obywatel  obowiązany  jest  wpra- 
wdzie dostarczać  to  co  potrzebne  do  celów  państwa,  ale  nie  to  co 
sbyteozne.  Ztąd  wypływa,  że  dopóki  chodzi  o  spdtnienie  zobo- 
wiązań prawnych  i  osiągnięcie  istotnego  zadania  państwa,  do- 
chody muszą  się  stosować  wedle  wydatków;  lecz  w  kwestach 
prostego,  pożytku  lub  upiększeń ,  dochody  rozstrzygają.  Dobry 
więc  jest  podział  budżetu  na  część  zwyczajną,  stałą,  zawierającą 
wszystkie  owe  konieczne  wydatki,  i  nadzwyczajną,  zmieniającą 
się  wedle  okoliczności  i  możności. 
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zwierzchnika  państwa  jego  stanowisku  odpowiednie.  Na- 
wet i  w  krajach,  w  których  wykonywanie  najwyższej 
władzy  powierzone  jest  osobie  zbiorowej,  zdarzają  się 
często  wydatki  na  jej  utrzymanie  potrzebne;  zawsze 
zaś  w  państwach  jedynowładnych.  Patrymonjalne  tyl- 
ko państwo  stanowi  wyjątek  od  tej  zasady,  ponieważ 
rząd  opiera  się  w  niem  na  prawie  prywatnem,  i  wy- 
pływa z  prywatnego  posiadania  wielkiego  własnego 
majątku. 

I  te  jednak  wydatki  na  zwierzchnika  państwa  win* 
ny  być  ograniczone  do  rzeczy  istotnie  potrzebnych. 
Kwestja  zań,  czy  stosowniej  jest  wyposażyć  go  raz  na 
zawsze ,  dając  mu  np.  część  dóbr  koronnych ,  czy  też 
od  czasu  do  czasu  przy  stosownych  okolicznościach, 
zawisła  wyłącznie  od  względów  praktycznych.  Rozu- 
mie się,  IŻ  co  raz  postanowiono  i  przyjęto,  może  być 
odmienione  tylko  za  wspólną  zgodą.  Niemiłego  sporu 
można  uniknąć,  określiwszy  dokładnie  jakie  wydatki 
są  osobiste,  które  zwierzchnik  państwa  sam  ma  ponosić, 
a  jakie  publiczne,  które  kassa  państwa  ma  opędzać. 

Zarządzanie  majątkiem  państwa  stoi  jak  każda  dzia- 
łalność rządowa  pod  sterem  ztcierzchnika  państwa.  Je  • 
dynym  celem  tego  zarządu  być  powinno  usiłowanie, 
zapewnienia  kassie  państwa  o  ile  można  stały  najwię- 
kszy dochód.  Majątek  bowiem  państwa*  nie  •  po  to 
istnieje  aby  zasycał  osobiste  przyjemności  panującego, 
lub  przynosił  faworyzowanym  urzędnikom,  dzierża- 
wcom i  ulubieńcom  wielkie  zyski.  Tego  rodzaju  uży- 
wanie go,  byłoby  wprost  pokrzywdzeniem  poddanych 
podatki  płacących.  Tam  tylko  dochód  z  dóbr  państwa 
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im^źe  kyć  ktreatfą  pódrwjdftą,  gd*'i*  mt  arą  beźpotói^e^ 
anio  do  jłłkiiftgdś  pubłicztiegó  b^M  liźy^rane  (^). 

Co  do  rfom^  >fcie  tdttją  sldłidW  obyifrtttefe,  to 
tmeba  odtóilńć  docbAd  płynąciy  z  tegdi^  ad  JJ(Wtó^ 
Mkiw.  W  olyfdwóeh  t^zath  tititeży  się  rt^diiić  spfa^ie^ 
dliwoscią  i  trtyttać  kUf dynftlnej  zśsńAy,  t.  j.  stWUfi- 
kowej  ró^mośći  opodittkowahia.  (Bezwzględna  róWnoW 
nie  byteby  ani  moźliirą,  ani  sprttwł^dliwą,  w  obfeć 
vrielkiej  rozmaitości  opodatkować  się  dających  mają- 
tków i  roraftaityoh  wyttiisgiiń,  co  dó  r^li:6#;  nie 
wiBzyscy  j^dnaltiowo  używają  s^akłftdów  publicznych, 
bogaty  daleko  więMj  ich  pótrttabuje  i  większe  z  nich 
odnosi  korzyści).  Zresztą,  roźtnaite  są  podstawy  pfa^ 
wne,  przy  obydwóch  powyższych  rodzajach  dochodu. 
Prawa  rządimB  (^^iWtWW*),  regltlife,  są  ta  opłaty 
wymagane  przy  okazyi  używania  pewnego  prawa  przy- 
shiżigącego  panującemu.  Tak  np.  dochód  z  kar  pie- 
niężnych ,  z  tax  1  opłat  od  konsensów,  wynagrodzeń 

(^)  Historycznie,  majątek  państwa  nie  powstał  wprawdsie 
racjonalnie,  lecz  ntworzył  się  z  dóbr  fiunilijnych  książęcych,  po 
przerodzeniu  się  państw  patrymoi\jalnych  i  feudalnych  w  pań- 
stwa prawae.  Skoro  jednak  raz  już  legalnie  istnieje,  to  trzeba 
aby  zarząd  nim  i  zużytkowanie,  kierowane  były  ogólnemi  zasa- 
dami. Gzy  zarządzano  t  uwzględnieiiieili  prawa  książęcych  ro- 
dzin,—  jest  to  kwestja  faUryeMKi,  którą  rozstrzyga  dany  pcije- 
dynczy  wypadek.  PraWda,  iż  osobie  stanowinko  plinigąeego 
jest  bardziej  niezależne,  jeżeli  dobra  famil^ne  zosti^  utrzymane 
i  dochód  z  nich  nie  Zastąpiony  listą  cywilną.  Bynajmniej  jednak 
nie  wypływa  z  tego,  aby  podobna  manipulacja  była  prawnie  nie- 
możliwą; czy  zaż  owa  niezależność  okazuje  się  dla  narodu  ko- 
rzystną, to  znowu  inna  kwestja. 
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motintBźyćh,nśtĄ^i^tim  ^ł^Wktńytń  |^i*Vfttoit^lóalkc^5 
kópulń  i  t  d.  C^łafty  tfe  ttiutó^  b^ć  óki-feślófti  ^16 
asta\łrami  lub  jłłik^ł^em  żwyćibjo^eńi ,  i  żei;irtó«  ^dte 
pevj^^ch  ilofifeioWych  nottń  Hyć  oblifeżińe.  Że  rife«ret 
^mdy  ńiiją  i*rpfyWk6  dó  kiłtóy  jJublitónej,  gdy  żo^tej4 
w  bezpofir^dnittu  i^^zkti  ź  jak^ś  czynnością  2^erz- 
chńikś  państwa,  to  ź3idnej  aie  ulógń  \^^t|>liwości ,  &l- 
bo^eita  panujący  nie  dla  śiłej  osoby  ówą  czytinośtf 
przedsiębierze,  lecz  jabo  rządCk  pańśtW^.  Podobhe 
opłaty  rożihateie  ińogą  być  uSp*a^€idli\rtońe.  Pó  czę- 
ści stoją  óne  ^  związku  z  histórychletni  fctbsuńkami, 
po  części  zaś  ińają  na  celu  ziiip6bieźenie  liadtiżywanift 
zakładów  publicznych.  Zresztą,  chi^alió  bezwątpienift 
nie  można,  jeżeli  poddany  mający  oczywiste  prawo 
domagania  się  jakiejś  czynności  od  rządu,  musi  ją  oso- 
bno jeszcze  kupować ;  niepodobna  także  usprawiedli- 
wić jeżeli  za  opłktą  doz^^alane  bywają  szkodliwe  jakieś 
czynności,  lub  jeżeli  w  ogóle  coś  się  robi  dla  pienię-- 
dzy  takiego ,  coby  przez  wzgląd  na  dobro  pospolite, 
zaniechanem  było*  Podatki  pobierane  bywają  wprost 
z  majątku  obywateli  jedyniie  na  tej  zasadzie,  że  ci 
ostatni  powinni  się  przyczyniać  do  utrzymania  pań- 
stwa. Dochodowy  podatek  ogólny,  najtrafniej  bez- 
wątpienia  odpowiada  wymaganiom  prawnym.  Jeżeli 
wszakże  pobór  taki  z  wielkiemi  bardzo  połączony  jest 
trudnościami,  to  pod  względem  prawnym,  najwła- 
ściwszy potem  jest  podatek  od  majątku. 

Obciążanie  pojedynczych  rodzajów  majątków  czy  do- 
chodu, lub  opodatkowanie  pewnych  jakichś  czynności. 
z  których  można  wnosić  o  posiadaniu  jakiegoś  majątku 
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lub  dochodu,  są  bardzo  niedokładne  i  mizerne  środki 
finansowe.  System  opłat  proporcjonalnych  w  postaci 
tax  od  każdej  czynności  państwa ,  zdaje  się  na  pozór 
(duszny ;  rozważając  go  jednak  jako  systeni  wyłączny, 
mający  służyć  do  zebrania  dochodów  na  wszystkie 
wydatki  państwa  potrzebnych,  okazuje  się  zupełnie 
złym.  Najprzód  bowiem  pociąga  za  sobą  nieskończo- 
ną pisaninę  i  kontroUę ,  potem  zaś  byłby  w  rzeczywi- 
stości niesprawiedliwym ,  ponieważ  ci  coby  się  przy- 
padkowo w  bezpośrednim  stosunku  z  państwem  zna^ 
leźli,  np.  wymagali  od  niego  obrony  prawa,  musieliby 
płacić  i  za  tych,  którzy  pośrednio  tylko  może,  ale  jak 
największą  korzyść  odnoszą  z  istnienia  państwa  i  jego 
zakładów  (*). 


(V)  Teoryi,  asnająoej  jedynie  opłatę  od  pojedynczej  usługi 
ze  strony  państwa  broni  bardzo  genjalnie:  Krehl  Scitrdgf  )ur 
©Hbnnfl  brr  StfUfrtoifferfc^aft.  Stnttg.  1819.  Żadna  jednak  Icry  tylca 
nie  byłaby  w  stanie  tak  dobitnie  wykazać  niemożności  wykona- 
nia tegę^  jak ,  w^nie  tą  pbrona.  !^pełnie  bez  zasady  pomieszcza 
Stahl  wszelką  teoiją  podatków  wykazującą  zobowiązanie  oby- 
watela do  przyczyniania  się  do  wydatków  państwowych  w  tej 
samej  kategoryi, —  zarzucając  owej  teoryi,  iż  mylnie  pojmuje 
stosunek  obywatela  do  państwa  w  postaci  wynajęcia  usług,  lo- 
catio  operarum.  Sam  zaś  Stahl  przedstawia  podatek,  jako  część 
wziętą  lub  mającą  być  wzięto;  z  ogólnego  społecznego  majątku 
państwa  w  chwili ,  gdy  ta  część  jeszcze  nie  nabytą  została  na 
własność  prywatną.  Takie  pojmowanie  jest  czystym  tworem 
fantazyi,  którego  rozbierać  nie  można,  ani  ze  stanowiska  pra> 
wnego  ani  z  ekonomicznego.  Hajątek  narodu  jest  to  całość  ma- 
jątków prywatnych  indywiduów  i  we«elka  summa  płacona  pań- 
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Tam  tylko  uwolnienie  od  obowiązującego  podatku 
jest  uzasadnione,  gdzie  bezwzględne  przeprowadzenie 
nasady  byłoby  nieshisznem  lub  niedorzecznem,  lub  gdy 
jest  jako  szczególna  nagroda  czy  teź  zachęta  do  przed- 
siębiorstw mających  publiczny  pożytek  na  celu.  Ztąd 
też,  uwalnianie  całych  stanów  od  podatków,  pociąga 
za  sobą  to  następstwo,  że  reszta  ludności  nietylko  wła- 
sną część  ciężaru  ponosić  musi,  alezapełnić  jeszcze  nie- 
dobór powstający  w  dochodach  państwa. 

Ponieważ  poddani  zobowiązani  są  koniecznym  tyl- 
ko potrzebom  państwa  zadość  czynić,  przeto  tt^zci- 
we  i  oszczędne  zarządzanie  publicznemi  funduszami 
a  w  ogóle  majątkiem  państwowym ,  jest  prawnym 
obowiązkiem  rządu.    Przede  wszy stkiem  dbać  on  po- 


slwa  w  formie  podatku,  musiała  być  pierwej  prsez  płaoąoego  na- 
bytą ,  a  wiQO  być  jego  prywatną  właenośoią.  Ale  i  zarzucanie 
atomistycznego  pojmowania  i  zapoznawania  prawdziwego  sto- 
sunku cs^owieka  do  państwa  i  w  państwie  zupełnie  jest  nie 
na  miejscu.  Całkiem  nie  ma  mowy  o  asekurowaniu  się  na  obronę 
lub  o  abonowaniu  usług  państwowych,  lecz  po  prostu  o  zobowią- 
zaniu całego  narodu,  wskazanem  przez  sam  zdrowy  rozum ,  iż 
skoro  jakiś  naród  chce  utrzymać  jednolitą  swą  ore:anizacją  i  pły- 
nące z  niej  korzyści ,  potrzebuje  dostarczyć  nieodzowne  do  te- 
go środki.  Właśnie  ponieważ  społeczeństwo  znajdujące  się  na 
pewnym  stopniu  cywilizacyi,  ma  wspólne  cele,  więc  musi  zebrać 
odpowiednie  im  narzędzia.  Grdy  zaś  majątek,  który  wspólnie  po- 
siada (dobra  skarbowe ,  regalia  i  t.  d.)  do  tego  nie  wystarcza, 
więc  brakującą  Część  muszą  pojedynczy  dodać ,  wedle  jakiejś 
słusznej  miary.  Inne  pojmowania  i  inne  wymagania  zdawałyby 
się  obrażać  zasady  zdrowego  myślenia. 
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wiai^eo  aby  ęąpci^  ą4mWAStr(icją  ftW  Jcossftqwala  uńelć, 
ą  miąnpyf ic^,ę  ąc^ąg^nie  po4ątk6w.  Bez  V,w?iVi V  wpro« 

sję  tu  nci.Q^c,.  po4Qb»ię  j^If  w  pi:yufł^taei»  goapg^dw- 
8tvie  fąfejcy^c^  os;cczc4poi§(5.  Hig4y  jpdflftk  zapoBWPWS 
nie  nąlęźy,  źp  kofląta  ęą  ająwj^e  s|araji%j  i  ie  ją  ilj&  możoą  , 
ogrąpicząć  trzęljft,  Iwc^ię^,  że  płacący  p^tki  ujmują 
sabie  dQcUp4.ów  pa  to  tyl^o ,  ąby  osiągnąć  korzy^m 
z  państwa,  uie  ^a^  a))y  ijurzędQi|(Qm  sk^b^wym?  d^ier* 
żąiifcpm  pQbqi:ów^  i  t,  d.  bojnę  dfi^sją^  ▼ypoaąźenia. 
^^fęzelki  tedy  rodzaj,  docbodó^,.  ktj6ry  stownkowo 
n^flłp.  ty  1^9  kaąęjlę  pąń$twa  przynosi,  nietylko  J6«t  nie  a 
^};ą^piwy  ale  i  nieępi:ą^Łedlivy.  Powtórz,  trzeba  pa- 
mJLglać,  i^  fufl^du3ze  pu.bUc:^e  wt^dy  tylko  fii^ceg^. 
przeznaczenia  dosięgają,  t  j.  na  powszechne  potrzeby 
zostają  obrócone,  gdy  są  starannie  przechotoywane 
i  yfimwie  administrowane;  tyiDOzasem  gdy  są  rozkri^ 
dzione  lub  przez  niedbalstwo  roztrwonione ,  to  oby* 
watele  na  darmo  je  musieli  składać ,  a  może  zostaną 
jeszcze  zmuszeni  powtórnie  to  samo  uczynić,  jeżeli 
potrzeby  państwa  nie  zostały  zaspokojone. 

Nietylko  przeto  leży  w  interesie  gospodarstwa 
państwowego,,  ąle  jąst  iMysurowwyu^  prawnym  obo- 
wiązkiem, aby  wazelkia  dochody  publiczne  i  w  ogóle 
dochody  państwa,  były  jak  najtroskliwiej  strzeżo- 
ne i  najoszczędniej  używane.  Surowe  kary  powinny 
być  zagrożone  za  przenie wierzenie  się,  a  bezwzglę- 
dne ich  wymierzanie  nakazuje  panującemu  sumienie 
i  praw.0, 

Słusznem  jest,  aby  iyjąoy  obecnie  sami  ponosiU 
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wydatki  na  urządzenie  instytucyj,  które  chcą  mieć 
i  z  których  korzyści  odnoszą;  nie  n^iają  więc  prawa 
obciążać  przyszłe  pokolenia  obowiązkami,  którym  sa- 
mi powinni  byli  zadość  uczynić.  Ztąd  wypływa  ogólna 
zasada,  ie  prawnie  nie  można  usprawiedliwić  diugów 
państwa.  Wtedy  tylko  zarzut  ten  2nika,  gdy  z  ich  po- 
mocą i  przyszłe  pokolenia  odnosić  będą  taką  samą  ko- 
rzyść jak  obecne  (').  Lec?  gdy,  jak  to  często  się  zda- 
rza, pewien  konieczny  wydatek  nie  może  być  pokryty 
bieżącymi  dochodami  >  np.  koszta  wojay  obronnej, 
a  tern  samem  nie  można  uniknąć  zaciągnięcia  długu, 
to  należy  przynajmniej  wymagać,  aby  w  tak  krótkim 
czasie  został  umorzony,  iżby  ci  jeszcze  co  go  zacią^ 
gnęli  sami  spłacili. 

II.    Szczególne  fliozoflczne  prawo  państwowe. 

§  40. 

L  Państwo  patrjarckalne. 

Gdy  jakiś  naród  żyje  jeszcze  życiem  w  plemieniu 
t.  j.  nie  posiada  ani  różnorodnych  warstw  społecznych 
ani   rozwiniętych   wyżej  stosunków  ekonomicznych: 


(^)  Jako  przykład  długów  państwa,  które  z  spokojnem  su- 
mieniem  można  włożyć  i  na  przyszłe  pokolenia,  służy*  mogą  wy- 
datki na  zbudowanie  dróg  żelaznych  zrobione.  Prawda ,  że  tutaj 
przypuszcza  się  z  góry,  iż  spłacanie  wyłożonej  summy  nie  zo- 
stanie płonnem  w  przyszłości  przez  jakiń  nowy  wynalazek,  któ- 
ryby nczynił  niepożytecznym  ten  wyborny  sposób  kommuni- 
kaoyi. 

46 
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gdy  przytem  religijuiB  uspasobienie  nie  jest  przewaia-* 
jące  w  jego  poglądacłi,  wtedy  najodpowiedoiejszym 
dlań  jestr  rząd  patijąrchakiy  -( ^ ). 

Podstawą  tego  gatunku  państwa .  jest<  wspólność 
w*pojmowaniu  żyoia*  między  członkami  jednego  ple^ 
mienia^-  nieuczuwanie  potrzeby  łączenia  się 'Z  obcymi^ 
prostota  w  obyoząjacłi  i  pragnieniach,  poufna  zaźyłosó 
między  sobą,  Taki  naród  czuje  się  zadowolniony,  gdy 
clioćby  *  najogólniejsze  reguły  tyczące  spokojnego  ze- 
spolonego pożycia  są  wprowadzone ;  gdy  obmyślanei 
zostały  sposoby  załagodzania  możliwych  sporów^  i  na- 
koniee>,  gdy  istnieje  jaka  taka  organizacja  wspólnej  o- 
brony  przeciw  zewnętrznym  nieprzyjaciołom*  By  ta- 
kie pragnienia  osiągnąć  nie  wiele  potrzeba--  Porządek 
wewnętrzny  zabezpieczony  bywa  więcej  tradycjami 
niż  prawem ;  dla  tego  też  mniej  tam  wyraźnych  ustaw 
'  niż 'zwyczaj ów.  .        .*  *:  -w 

Ale  i  przy  tak  prostych  nawet  instytucjach  potrze- 
ba rządu.  Nie  leży  w  istocie  rzeczy,  aby  ten  rząd  po- 
wierzony był  jednej  osobie,  uznanej  za  głowę  plemie- 
nia i  państwa.  Dzierżyć  go  może*w  danym  razie  zgro- 
madzenie wszystkich  ojców  rodzin ,  lub  rada  najstar- 
szych z  pomiędzy  nich,  którzy  decydują  o  wspólnych 
interesach,  mają  dozór  nad  ową  niewielką  liczbą  insty- 
tucyi  państwowych,  a  w  razie  potrzeby  nakazują  uży- 
cie zespolonych  sił.   Uznanie  wszakże  jednego  naczeł- 


(^)  O  państwie  patrjarohalnem,  naukowo  mi^o  opraoowanem, 
patra  H.  Leo  iStubirn  ju  eintr  SłołurU^rt  btft  StaaM.  Schmitthener 
3tD5If  Silc^tr  bom  etaate  t.  m.  b.  26. 
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Dłka  najbardziej  się  zbliża-  do^źyciat  familijnego  i  naj- 
bardziej odpowiada  takim^ppostym^stoffufnkom. 

'  Bliższe '  oznaczenie*  <kta"iDa  byó  -zwierzchnikiem, 

'zaleźy  także  wyłącznie  od  ^względów  praktycznych. 
Przyjętą  być  może,  albo  zasada'  wyborów  już  to  z  łona 
całego  plemienia,  już  też  z  pomiędzy  uprzywilejowa- 
nych* rodzin;'  alł)o  też  utrzymywać  «ię'  mpże'  nastę- 
pstwo dziedziczne,'  w  rodzinie  przyznanego  pierwsze- 

"go  naczelnika:  Ostatni  ten<st<»sunek  jest  naturalniejszy. 

'J&x>e9ztĄ  i  w  tak  pierwotnym* jeszcze  narodzie,  dałyby 
się  uczuć  szkodliwe  następstwa  obieralności  naczelni- 
ka państwa. '  W  jaki  bądź  sposób  zresztą  obejmie  on 
władzę ,  może  mu  być  przydana'  rada  z  najstarszych 
złożona,  a  w  razach,  gdzie  o  kwestję  żywotną  chodzi, 
może  ogólne  zebranie  całego  plemienia  głos  swój 
objawić, 

'Zwierzchnik  taki  ma  dwa  przede wszystkiem  zada- 

inia  do  spełnienia:  wymierzanie  sprawiedliwości  i  przy- 

•  wództwo  w  czasie  wojny.  Urząd  ten  może  także  pia- 
stować najwyższy  kapłan,  jeżeli  tylko  na  to  religja 
narodu  pozwala  j  w  *takim  razie  wzrasta  jeszcze  powa- 
żanie i  władza  zwierzchnika  państwa.  Jakiejbądź  zre- 
sztą rozciągłości  są  jego  zadania,  opierają  się  one  wię- 
cej na  tradycyi  i  moralnych  podstawach,  niż  na  ściśle 
•orzeczonych  i  postanowionych  przepisach  prawnych. 
'Stanowisko  jego,  obowiązki  i  dane  do  rozporządzenia 
si^odki ,  są  podobne  jak  lojca  rodziny.  Okazuje  się  to 
w  doniosłości  jego  działań ,  zmieniających  się  wedle 
'  okoliczności ,  w  sposobie  w  jaki  mu  wszyscy  ulegają, 
w  pozostawionem  wreszcie  prawie  i  wyborze  kary. 
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Hie  ma  tu  mowy  o  stałych,  podwładnych  urzędni- 
kach, już  dla  tego  samego  żeby  nie  mieli  roboty.  Co 
najwięcej,  mogą  być  tylko  podrzędni  wodzowie  w  bo- 
ju, lub  dozorcy  wspóbiych  jakichś  zakładów  czy  inte- 
resów. Podobnież  nie  ma  tu  powodu  wprowadzania 
regularnych  podatków;  lecz  teź  za  to  państwo,  oprócz 
utrz3any wania  zewnętrznego  tylko  ogólnego  porządku, 
żadnych  usług  nie  oddaje.  Nie  ma  tu  nawet  potrzeby 
publicznego  jakiego  wyposażenia  zwierzchnika.  Żyje 
jak  wszyscy  inni  w  plemieniu ,  ze  swego  prywatnego 
majątku,  np.  ze  swoich  trzód.  Za  niewielkie  trudy 
rządowe,  sowicie  jest  wynagrodzony  większem  powa- 
żaniem jakiego  używa,  lub  w  razie  danym,  może  pra- 
wem do  znaczniejszego  udziału  w  zdobyczy  lub  poda- 
runkach od  obcych. 

Podobnie  jak  wszystko  to  jest  samorodne  i  na  tra- 
dycjach oparte,  tak  też  nie  istnieje  w  takiem  państwie 
formalne,  spisane  prawodawstwo.  Zwyczaj  rozstrzyga 
najczęściej;  jeżeli  zaś  o  coś  nowego  przychodzi  się 
umówić,  to  rzecz  uchwalona  powierzona  bywa  pa- 
mięci. (Ztąd  to  naturalny  wpływ  najstarszych  w  ple- 
mieniu). Wyjątkiem  od  tego  bywa  tylko  wypadek, 
gdy  jakieś  księgi  religijne,  zawierają  jednocześnie  po- 
stanowienia prawne  lub  państwowe. 

Takie  proste  i  lóżne  urządzenie ,  możliwem  jest 
rozumie  się,  jedynie  przy  równie  prostych  stosunkach. 
Małe  tylko  narody  na  szczupłem  terrytorjum  mieszka- 
jące, mogą  utrzymać  ład  i  porządek  z  taką  wątłą  wła- 
dzą; brak  przytem  środków,  niepozwala  wprowadzić 
tu  insty tucyj,  któreby  wspieriUy  wyższe  jakieś  zadania 
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życia,  lub  pomagały  rozwojowi  materialnych  intere- 
sów. Skoro  tylko  jakiś  naród  wznieflie  się  nad  najniższy 
stopień  cywilizacyi,  nie  może  już  poprzestać  na  pa- 
trjarchalnym  organizmie.  Zasada  ta,  a  mianowicie  na- 
turalna powaga  i  prawo  głowy  rodziny,  najtrudniej 
daje  się  już  utrzymać  tam ,  gdzie  istnieje  wielka  fi- 
zyczna potęga  lub  gdzie  wprowadzona  jest  kunsztowna 
administracja.  Tutaj  już  bowiem ,  pod  pozorami  pra- 
wa rodzicielskiego ,  wyradza  się  nikczemna  i  gwałto- 
wna władza  despotyczna  (^. 

§41. 

2.  Państwo  patryso^Jalne. 

Aby  mogło  powstać  państwo  patrymonjalne,  po- 
trzeba ^  żeby  istniała  jakaś  potęga  oparta  na  wielkiej 
posiadłości  (niekiedy  także  na  osobistycłi  przymio- 
tach), t.  j.  siłę  sama  w  sobie,  nie  zaś  w  sztucznie  nadanej 
powadze  czerpająca;  oprócz  tego  trzeba  aby  istniało 
odpowiednie  zapatrywanie  się  na  życie,  t.  j.  takie, 
w  którem  najwyższą  wartość  przywiązują  tylko  do 
własności  i  zarobku ,  do  prawnego  tychże  zabezpie- 
czenia, nie  troszcząc  się  wiele  o  co  innego.  W  takiem 
położeniu  samo  z  siebie  wypływa,  iż  potrzebujący 
osłony  swej  osoby  i  mienia,  wzywają  jej  od  potężniej- 
szego, lub  że  ten  sam  ją  ofiaruje,  i  że  tym  sposobem 


(^)  PnyUada  srogośoi  w  patijarchalnem  państwie,  którego 
zasada  przy  zupełnie  odmiennych  wamnkach  wprowadzoną  zo- 
stała, dostarczają  Chiny. 
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bądź  przez'  iryraśną  aotmowę^  wzajemne  ashigi  określa- 
ne, bądź^ppisez 'wiłezące  porozomienie  się  i  zwyczaj, 
pożądany  stosunek  zawiązany  i  ustalony  bywa.  Tutaj 
nie  zmienia  istoty  rzeczy  okoliczDość,  czy  ów  potężny 
jest  pojedynczy  człowiek,  ozy  też  zbiorowa  osoba  (np^ 
gmina 'miejska).  Nie  jest  także  koniecznem,  aby  wszy- 
scy co  ten  stosunek  zawierają  w  jednako wem  położe- 
niu prawnem  byli  postawieni  Stosownie  do  wymagiań 
jakie  stawiają  i  usług  do  jakich  się  nawzajem  zobo- 
wiązują, mogą  zarówno  pojedynczy  jak  i  całe  gruppy 
mieć  różne  prawa  i  różne  obowiązki  (*). 

Cywilizacja  narodu,  dla  którego  podobny  gatunek 
państwa  jest  stosowny,  może  już  być  wyższa  niż  ple- 


(^)  Najlepeee  dzieło  o  prawie  w  państwie  patrymoigalnein  jest 
bezwątpienia  Hallera  Sieflauration  btt  SiaMtoif(tnfi)a^tn  %  wy- 
jątkiem ustępu  przedstawiającego  teokracje.  W  ogóle  zas  po- 
pełnił oa  w  tem  błąd,  iż  mylnie  rozciągnij  zasadę  feudalną  na 
wszystkie  gatunki  państwa,  przez  co  właściwe  państwo  patry- 
monjalne  nie  zostaje  ścisłe  określone.  —  Vollgraf  (St^^imt  btt 
ptaftifdlfn  ^Politif.  t.  III  i  IV.)  skrzywił  trafne  pojmowanie  różnicy 
między  państwem  starożytnem  a  nowożytnem  przez  swoje  awan- 
turnicze twierdzenia  i  przesadę,  oraz  przez  to,  iż  uważając 
wszystkie  monarchje  germańsko-słowiańskich  ludów  aż  do  obe- 
cnego czasa  jako  państwa  patrymonjalne ,  pomieszał  zupełnie 
różne  rzeczy  ze  sobą.  Obszerne  historyczne  badanie  państwa 
patrymonjalnegó  w  SchmiUhenera  BtnSIf  S3&d)er  t)om  Staote  t.  HI. 
s*  26.  nie  jest  jasne  co  do  zasadniczej  myśli ;  przedstawiony  zaś 
rozwój  nie  jest  rzeczywisty,  a  nagromadzona  massa  archeologi- 
cznego materji^  i  górna  uczoność  wykładu  nie  bardzo  na  miej- 
scu. ElunUchii  wspomina  tylko  (aOgrmeiiirt  Staattre(^t  1. 1  s.  339.) 
o  państwie  feudalnem  w  średnich  wiekach. 
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%ieaia  w  pątrjarchalnym  jeszcze  atoaui^u  i^yjącego;. 
rolnictwo  i  rzemiosła  mogą  tu  się  rozwijać.  Potrzeb 
wyższego  umysłowego  kszjbałcaaiat>^  nawet  i  materjal* 
nych  takich ,  które  wielkich  i  kosztownych  urządzeń 
wymagają,  nie  może  zadowól  nić  państwo  patrymo- 
njalae.  W  ol>ec  albowiem  tak  N8zczeg<5tłowo  określo- 
nych wzajemnych  usług,  obywatele  nie  dostarczyliby 
odpowiednich  środków,  a  panujący  nie  poczuwałby  się 
do.  czegoś  podobnego  zobowiązanym.  Przytem  zaś, 
wyższe  intelligencyjne  życie  nie  może  w  ogóle  zakwi- 
tnąć tam ,  gdzie  panuje  jeszcze  takie  ciasne ,  na  pry- 
watno-prawnym  tylko  stosunku  oparte  pojmowanie 
życia, .  gdzie  porządek  społeczny  jest  tak  jeszcze  lóźny 
i  niedokładny. 

W  takiem  państwie,  książę  nie  ogranicza  się  na 
udzielonej  mu  władzy,  i  nie  piastuje  godności  swej 

.  pod^pewnemi  tylko  warunkamil  Nie  uważa  się  on  zo-^ 
bowiązanym  żyć  wyłącznie  dla  celów  narodu,  a  tem 
mniej  być  jego  pierwszym  urzędnikiem.  Władzę  po- 
siada on  raczej  z  własnego  prawa  jako  prywatną  wła- 
sność; wynikające  też  ztąd  następstwa  i  umowy,  są 
jego  osobistem  prawem,  którego  używa  wedle  woli 
i  korzyści  swej,  dopóty,  dopóki  nie  spotka  się  z  podo- 
bnemże  prawem  kogoś  innego.  Nie  został  on  przez 
naród  wybrany  i  na  tronie  osadzony,  lecz  przeciwnie 
on  skupił  koło  siebie  naród  i  złączył  w  jedność.  Na- 
bycie książęcej  władzy  i  jej  materjalnych  podstaw 
dzieje  się  tutaj  takimże  sposobem,  jak  w  ogóle  wszel- 
kie prawo  lub  własność  nabytemi  bywają:  przez  odzie- 
dziczenie, kupno,  zamianę ,  małżeństwo ,  zajęcie  i  t  d. 
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Szczególniej  zawojowanie  może  tu  służyć  za  podstawę^ 
jeżeli  tylko  później  w  prawo  się  zamieniło ,  czy  to  na 
drodze  uznania  dotychczasowego  posiadacza,  czy  przez 
przedawnienie,  lub  jakbądź  inaczej. 

Rząd  państwa  patrymonjalnego  streszcza  się  głó- 
wnie w  załatwianiu  przez  panującego  własnych  jego 
interesów,  wedle  własnych  celów  i  własnemi  środka- 
mi. Załatwianie  ogólnych  spraw  wynika  tylko  z  oso- 
bnych stosunków  i  umów,  powstałych  przez  rozcią- 
gnięcie osłoijy  i  władzy  na  mieszkańców.  Nie  zawsze 
więc  tutaj  rozdzielone  są  urzędy  zawiadujące  dworem 
i  dobrami  prywatnemi,  od  mających  się  zajmować 
sprawami  państwa.  Przeciwnie,  wszyscy  urzędnicy 
służą  osobie  księcia  i  są  obowiązani  załatwiać  jego  in- 
teresa,  bez  względu  na  to  czy  im  poleci  inne  jeszcze 
czynności  lub  nie.  To  nie  znaczy  jednak ,  aby  książę 
miał  prawo  w  stosunku  do  swych  wazalów  powodo- 
wać się  samowolą. 

Istnieją  tu  raczej  takie  same  zobowiązania,  jak 
w  ogóle  w  obcowaniu  ludzi  między  sobą.  Najprzód 
więc,  winny  być  ściśle  zachowywane  wszelkie  prawne 
obowiązki,  powstałe  między  księciem  a  poddanymi 
z  umowy,  z  prawa  zwyczajowego  lub  jednostronnych 
postanowień, —  a  to  zarówno  wtedy  gdy  ogółu  doty- 
czą, jak  i  gdy  się  odnoszą  tylko  do  pojedynczych  lu- 
dzi lub  pewnych  warstw  mieszkańców^).  Następnie, 


(1)  Bardzo  trafaą  robi  uwag^Q  BlunUohli  (illlgf meiiifd  StaaM* 
xtij\  t.  I  8.  347)  że  paiistwo  feudalne  (lepiej  zwać  je  patrymo- 
njalnem)  jestprzedewszystkiem  państwem  prawftem.  Fowszeohny 
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religijnym  i  moralnym  jest  ol>oiriązkiem  księcia,  aby 
nawet  tam,  gdzie  pnrwiiie  nie  jest  zobowiązanym, 
i  więcej  niż  jest  zobowiązanym,  używał  awej  władzy 
wedle  sumienia  i  rosniHUi  na  pożytek  swych  sąńadów 
a  przedewBzystkiem  jego  pieczy  oddanycłi.  Władca; 
szanujący  i  wykooywający  jedynie  prawem  określone 
stosunki,  nie  daje  bezwątpienis  powodu  do  prawnego 
zarzutu;  ale  sucho  ograniczając  się  do  tego  tylko  do 
czego  zmuszonym  być  może,  nie  spełnia  wyższych 
swych  obowiązków,  wzrastających  w  miarę  obfitości 
środków,  jakie  m^  Opatrzność  do  czynienia  dobrze 
udziehła. 

Tak  więc  poddani ,  by najmni^  nie  są  ogołoceni 
%  osłony  prawa,  pomimo  przeważnie  samoistnego  sta- 
nowiska panującego.  Przeciwnie ,  mogą  już  to  wszy- 
scy już  pojedynczy  być  uprawnieni  do  pewnych  wy- 
magali od  księcia.  Prawa  te  jednak  są  ściśle  określone 
i  nic  nie  można  żądać  na  podstawie  jakichś  ogólnych 
zasad,  lub  istoty  jakiegobądż  stowarzyszenia  społe- 
cznego łudzi.  Potrzebne  urządzenia  do  osiągnięcia 
celów  życia,  muszą  interesenci  własnemi^ siłami  urze- 
czywistnić, jeżeli  panujący  nie  jest  do  tego  wyraźnie 
zobowiązany;  lecz  w  żadnym  za  to  razie  nie  może  on 
im  w  tern  przeszkód  stawiać.  Łatwo  tu  spostrzedz, 
de  orgamzacja  towarzyska  właśnie  w  państwie  patry- 
monjalnem  rozwijać  się  zaczyna. 


wszakże  zwyczaj  pojmowania  pod  tą  nazwą  państwo  nowożytne, 
cłioełaż  uporządkowanie  prawa  małą  tylko  część  jego  zadania 
6taii<rwi,«-*^kłania  do  zaichowama  wyłącznie  dla  niego  tejmaiwy. 

47 
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Bynajmniej  to  nie  zmieni  istoty  stosunku  między 
władcą  a  jego  opiece  pod  pewnymi  warunkami  po- 
wierzającymi się,  a  nawet  jest  koniecznie  potrzebnem 
aby  poddani  jako  słabsi ,  otrzymali  pewne  rękojmie, 
iż  przysłuźające  im  prawa  w  całości  pełnione  będą, 
oraz  że  nad  powinności  do  jakich  są  zobowiązani, 
więcej  od  nich  wymaganem  nie  będzie.  Podobne  urzą- 
dzenie, rozumie  się,  nic  nie  zmienia  istoty  umówio- 
nych praw.  Nie  zostają  one  przez  to  ani  na  innej  pod- 
stawie oparte,  ani  rozszerzone  nad  pierwotny  cel  i  za- 
miar. 

Rękojmie  podobne  rozmaitego  mogą  być  rodzaju. 
Moralne, —  w  formie  np.  przysięgi  w  chwili  obejmo- 
wania rządów,  uroczystego  odnowienia  spisanego  aktu 
it.  d. 

Na  ściśle  prawnej  drodze  można  się  zabezpieczyć 
przez  ustanowienie  osobnego  sądu  (przyczem  jednak 
trudno  będzie  obmyśleć  siłę  do  wykonania  wyroku 
potrzebną).  Zebrania  nakoniec,  złożone  bądź  z  poje- 
dynczych interesentów,  bądź  przywódzców  łub  przed- 
stawicieli korporacji,  mogą  posiadać  prawo  zanoszenia 
skargi ,  popierając  ją  w  razie  potrzeby  odmówieniem 
zwyczajnych  i  nadzwyczajnych  powinności.  Bynaj- 
mniej się  nawet  nie  sprzeciwia  naturze  tego  gatunku 
państwa ,  aby  poddani  celem  zupełnego  ubezpieczenia 
swych  praw^  zostali  upoważnieni  do  brania  udziału 
w  czynnościach  rządowych.  Ponieważ  rząd  jest  tutaj 
prawem"  pry watnem,  więc  posiedziciel  może  dozwolić 
brać  w  nim  udział,  tak  samo  jak  gdyby  się  zgodził  na 
pewne  słuźebnictwo;  z  ogólnych  bowiem  państwowych 
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zasad,  żadnych  tu  granic  wyciągać  nie  można  (*).  Za . 
to  znowu,  nie  mogą  też  uprawnieni  do  udziału  sta- 
wiać szerszych  jakichi  roszczeń,  na  podstawie  ideal- 
nego jakiegoś  pojęcia  o  państwie.  Ich  prawo  ograni- 
czone jest  ściśle  dokumentem  i  pieczęcią:  po  za  to 
ani  na  włos  więcej  domagać  się  nie  mogą.  Tak  samo 
też  i  skład  ich  zgromadzeń  tworzyć  się  musi  już  to 
wedle  warunków  umowy,  już  też  wedle  pewnej  ró- 
żnicy w  prawach  mających  być  reprezentowanemi, 
ale  bynajmniej  nie  wedle  ogólnych  zasad  równości 
w  obec  prawa  i  t.  d. 

Grranice  zarządu  państwa  patrymonjalnego ,  ozna- 
czają w  każdym  pojedynczym  wypadku ,  jedynie  zo- 
bowiązania wzajemnie  umówione.  Nie  można  tu  usta- 
nawiać ogólnych  jakichś  teoryi;  następne  wszakże 
zasady  dają  się  w  największej  liczbie  wypadków  za- 
stosować. 

Istnieniu  spisanego  obszernego  ustawodawstwa  nic 


(^)  Dowodem  to  dziwnego  zapoziiaDi:;i  własnej  korzyśćij  oraz 
wielkiego  pomieszania  pojęć,  gdy  stronnictwo  usiłujące  jak  naj- 
szerszą władzę  zostawić  panującemu  obok  reprezentacyi  narodu, 
i  wprowadzające  nawet  w  ustawodawstwo  zasadę,  iż  książę  wy- 
łącznym jest  posiadaczem  władzy  państwowej, — gdy  toż  stron- 
nictwo stara  się  jednocześnie  przemienić  państwo  prawne  zno- 
wuż  na  patrymonjalne.  Właśnie  w  państwie  patrymonjalnem, 
prawa  zgromadzonych  stanów  nie  bywają  tak  ściśle  ograniczone 
ani  w  zasadzie  ani  faktycznie;  przeciwnie,  udział  poddanych 
w  rządzie  może  swobodnie  wzrastać ,  bez  naruszenia  zasadnicze 
idei  państwowej.  Rozszerzenie  tego  prawa,  zawisło  wyłącznie 
od  bieżących  okolicsności  i  zewnętrznych  potrzeb. 
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•  tu  nie  przeszkadza.  Owszem  jest  tego  potrzeba,  celem 
dokładnego  określenia  wzajemnych  Mbowiązań ,  oraz 
uporządkowania  zabezpieczających  je  środków.  Ztąd 
wypływa  jednocześnie  potneba  określenia  reszty  praw 
i  stosunków.  Sądownictwo,  jego  uorganizowanie 
i  ol>sadaenie,  nie  jest  wprawdzie  koniecznem  zadaniem 
państwa  patrymonjalnego ,  poniewai  poddani  sami 
między  sobą  mogą  obmyśleć  środki  wymierzania  spra*^ 
wiedliwości.  W  największej  wszakie  liczbie  wypadków, 
cel  całego  stosunku  zespolenia  się ,  jest  właśnie  ubez- 
pieczenie prawa;  dla  tego  teź  rzeczą  jest  zwierzchnika 
państwa  obmyśleć  odpowiednie  urządzenia.  Pogodzić 
się  z  tem  jednak  daje  istnienie  sądów  nadzwyczajnych, 
uwolnienie  od  opłat ,  udział  stanów  w  obsadzaniu  są- 
dów i  t.  d.  Urządzenia  policyjne  małe  mają  znaczenie 
w  państwie  patrymonjalnem.  Stan  cywilizacyi,  a  mia- 
nowicie gospodarstwa  narodowego,  zadowalniający 
się  państwem  patrymonjalnem,  nie  wymaga  jeszcze 
rozgałęzionej,  wielkiej  pomocy  4ego  rodzaju.  Pi*zytem 
udział,  jaki  biorą  poddani  w  ogólnych  ciężarach,  nie 
jest  zazwyczaj  tak  znaczny,  aby  na  wielkie  wydatki 
wystarczał. 

Zarząd  finansami  powinien  być  w  zasadzie  bardzo 
prosty;  daniny  bowiem  jakie  obywatele  za  doznawaną 
opiekę  składają,  wlewane  zostają  do  kassy  panującego, 
którą  razem  z  innemi  jego  własnemi  dochodami  za- 
wiadują ci  sami  urzędnicy  wedle  tych  samych  zasad. 
Zazwyczaj  jednak,  forma  zarządu  finansami  bywa  da- 
leko bardziej  za  wikłana,  [już  to  celein  zapobieżenia 
nadużyciom  pod  względem  gospodarczym,  juź  to  dla 
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tego,  iż  poddani  bywtją  zobowiązani  do  wyłącznego 
ponoszenia  pewnych  wydatków  i  utrzymywania  pe- 
wnych instytucyi,  bądź  w  całości  bądź  w  części. 
Istnieje  więc  niekiedy  oddzielny  zarząd  majątkiem 
księcia  i  oddzielny  majątkiem  kri^,  a  czasem  nawet 
pojedynczych  stanów  i  korporacyi ;  każdy  z  osobne- 
mi  przychodami,  rozchodami,  kontrolą  a  może  i  dłu- 
gami. Związek  między  temi  różnemi  zarządami  finau- 
sowemi,  dokonywa  się  bądź  przez  spłacenie  oznaczo- 
nych kwot  jeden  drugiemu,  bądź  przez  odkładanie 
z  obydwóch  stron  pewnej  summy  na  wspólne  wydatki. 
Rozumie  się,  że  ani  książę  długów  poddanych ,  ani  ci 
jego  długów  spłacać  nie  są  obowiązani.  W  razie  tylko, 
gdy  zaraz  z  początku  lub  później  jedna  strona  przejęła 
dług  drugiej,  powstaje  zobowiązanie  do  zaspokojenia 
obcej  pierwotnie  powinności,  za  którą  znowuż,  poli- 
tyczne różne  prawa  często  ustąpione  bywają  (^*).  Obo- 
wiązek służby  w  czasie  wojny,  nie  bywa  tu  także  na 
ogólnych  zasadach  oparty,  lecz  umową  całego  stosun- 
ku ściśle  orzeczony,  przyczem  bez  naruszenia  sprawie- 


(^)  Rozdzielenie  w  państwie  patrymonjalnem  gospodarstwa 
Księcia  (lub  paai\iąpej  gminy)  od  gospodarstwa  kraju,  ścisłe  okre- 
ślenie i  usunięcie  wszelkiej  wątpliwości  co  do  praw  obu  stron^ 
jest  zgodne  z  ich  interesem  i  z  zasadami  prawa;  nie  istnieją  tu 
pretensje  ani  żeby  książę  oddał  swoje  dobra  państwu ,  ani  żeby 
poddani  swoje  majątki  na  własność  jemu  oddali.  Gwałtowny  opór 
'  okazywany  ze  strony  książęcych  familij,  gdy  w  niektórych  kra- 
jach niemieckich  zaczęto  uważać  dobra  koronne  za  majątek  pań- 
stwa, byłby  usprawiedliwiony  gdyby  rzecz  się  działa  w  państwie- 
patrymonjalnem.  Niekonsekwentne  mieszanie  tego  gatunki^  pań* 
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"^liwości,  rozmaite  być  mogą  powinności  rozmaitych 
stanów. 

Przewyższające  je  ciężary,  bądź  osobiste  bądź  pie- 
niężne, za  zgodą  tylko  poddanych  nakładane  być  mo- 
gą; ile  więc  razy  chodzi  o  nadzwyczajne  usługi,  biorą 
oni  zwykle  udział  w  naradach  i  w  samej  decyzyi 
o  wojnie.  Lecz  jeżeli  panujący  chce  wojnę  prowadzić 
własnemi  i  zwyczajnie  mu  tylko  dostarczonemi  środ- 
kami, to  zależy  to  od  jego  tylko  woli. 

Zresztą,  rozróżniać  trzeba  trzy  formy  państwa  pa- 
trymonjalnego :  czysto -patrymorijalne  państwo  (l>ec 
f^anSi}eixlić>t  ®taaf),  w  którem  wielka  posiadłość  grun- 
towa księcia  tworzy  podstawę;  wojskową  monarchją 
feudalną  (milttdrifd&e  ?e()eu8'3Rouar(^ie),  gdzie  zdobywca 
rozdzielił  kraj  między  swych  towarzyszy,  pod  warun- 
kiem zbrojnej  wspólnej  obrony;  nakoniec,  udzielną 
gminę  miejską  przyrzekającą  obronę  podwładnej  sobie 
okolicy  i  rządzącą  nią  wedle  swej  woli 

W  ostatnim  przypadku,  czy  rząd  panującej  gminy 
jest  demokratycznym,  czy  też  w  ręku  pewnych  uprzy- 


stwa  z  nowoźy tnem  prawnem ,  lub  płonne  próby  zamienienia 
tego  ostatniego  znowuż  na  patrymonjalne, —  są  raczej  przyczy- 
nami wywołuj ącemi  rozdrażnienie  i  uczucie  fałszywego  położe- 
nia. Nie  ma  się  zresztą  co  dziwić  i  chcąc  nie  chcąc  trzeba  po- 
godzić się  z  tem ,  że  w  zarz«'\dzie  finansami  państwa  patrymo- 
njalnego,  najdziwaczniejsze  i  ntopraktyczne  różne  muszą  pows^- 
wać  nieraz  urządzenia.  Tak  np.  delegacje  do  spłacania  wspól- 
nych długów  krajowych  i  książęcych,  delegacje  do  budowy 
zamku  i  t.  d. 
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wilejowanych  rodzin ,   nic  to  nie  zmienia  prawnego  v 
stosunku  do  poddanych. 


§  42. 
4.   Teokracja. 

Niejedna  religja  uczy,  iźBoża  potęga  bezpośrednio 
ludzkiem  życiem  kieruje,  zastrzegając  sobie  wyłączne 
także  prawo  do  urządzenia  i  sterowania  politycznemi 
stosunkami.  Czasami  troskliwość  ta  ma  się  ograniczać 
do  jednego  jakiegoś  narodu ,  ogłaszanego  wtedy  za 
ulubieńca  Bożego ;  czasami  znowuż,  uniwersalna  reli- 
gja głosi  to  jako  ogólną  zasadę.  Jeżeli  jakiś  naród 
opiera  kierunek  życia  na  podobnej  wierze,  wtedy  po- 
wstaje odpowiednie  panAwo  ,  różniące  się  w  swej 
istocie  a  więc  i  we  wszystkich  swych  instytucjach, 
od  wszelkich  innych  organizacyj  zespolonego  poży- 
cia (»> 


(^)  Mniej  jest  opracowane  z  ogólnego  stanowiska  prawo  pań- 
stwowe teokraoyi,  aniżeliby  spodziewać  się  należało  ze  względu  na 
teoretyozną  i  historyczną  ważność  tego  rodzaju  państwa.  Tylko 
Haller  w  swojej  „Wfjłflmrotlon  brr  Staatótolfffnfd)aftfn"  uczynił  to 
'  w  t.  lY  i  y.  i  bezwątpienia  rozdział  ten  należy  do  lepszych 
w  jego  dziele;  zapatrywanie  się  jest  tu  jednak  za  ciasne,  gdyż 
uwzględnia  tylko  teokrację  chrześcijańską  w  średnich  wiekach; 
błędną  przytem  jest  myślą  zaliczać  teokrację  do  rzędu  państw 
patrymonjalnych. —  Gdyby  Stahl  był  swoje  pojmowanie  boskich 
instytucyj  w  państwie  konsekwentnie  rozwini^,  byłby  mógł  dać 
wyborny  wykład  prawa  teokratycznego.  Cały  jednak  jego  sy- 
stem chwieje  się,  gdyż  opierając  świecką  monarchję  na  podsta- 
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Żadna  nie  nachodzi  trudność  w  prawnem  uzasa- 
dnieniu podobnego  gatunku  paAsttm.  Źaidnej  bowiem 
wątpliwości  ani  ograniczeniu  nie  ulega  zobowiązanie 
wierzących,  aby  się  poddali  wszelkim  ustawom  i  urzą- 
dzeniom z  Bożego  nakazu  wypływającym;  wszelkiego 
rodzaju  przepij  muszą  być  z  ufnością  i  radością 
przyjmowane  jako  w  najwyższej  mądrości  źródło  swe 
mające,  a  do  wiecznego  i  doczesnego  tylko  dobra  lu- 
dzi zmierzające.  Pozornie  szkodliwe  nawet  instytucje, 
winny  tu  bez  wszelkiej  krytyki  być  przyjęte ,  ponie- 
waż dopatrywać  w  nich  należy  jakiegoś  ukrytego  lub 
odleglejszego  pożytku.  Rozumie  się  wszakże,  iż  pełna 
nieograniczona  wiara  w  odpowiednią  religję,  jest  ko- 
niecznym warunkiem,  który  z  góry  jako  istniejący 
przypuszczać  wypada.  Gdzie  jest  chwiejącą  się,  tam 
i  całe  państwo  stoi  na  wątpliwej  posadzie;  jeżeli  zaś 
faktycznie  zmieniły  się  religijne  przekonania,  to  do- 


wie nadziemskiej,  nie  połączył  jednego  z  drągiem  myślą  leci 
djalektyką.  BlwUMi  %^m.  €taaUrrd)t  t.  L  s.  260  me  mówi 
oteoluracyi  ze  Btanowiska  prawnego,  leoB  jedynie  zhistorycinego 
i  politycznego. —  Z  takich  więc  głównie  pisn  oii  dowiedzieÓM^ 
można,  które  podają  mniej  lab  wicoiy  ebnieme  wiadomości  o  po- 
]edynezych  teokracjach.  Tego  rodzaja  keiąiki  peirną  wartość 
mające  są:  -^  O  Teokraeyi  Brama4skiig,  Memi  „księgi  praw^'. 
BMm  Ufber  bal  olte  3dMcik  O  teokracyj  óydowBkaąj:  Mi^UHli 
«R&fa»fcf)r9  mtii\.—Leo  %t\itfiń^t  tt«  \m^\\  @toQtt.—  HuUtnann 
Stootlt^erfaffuug  ber  34NrtIitm.—  Duneker  Qit{4fiitttM  aitrrt^iamd 
t  1.—  O  teokracjach  Budby:  Turner  i  Bmc  Wttfra  nad)  %\fibti 
i  Prinaep  €d)UbrrKng  btd  S^ub^otfuuK.  O  Egipoie,  dzieła  WiUdn- 
$<m'a,  Bun9en'u  i  U  Ł^-  O  Peru,  Pr€$€oti  (ErolmrangdgrfdM^* 
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tychczas  przyznawane  pańftwo,  nie  ma. nadal  żadnego 
seiiBu  ani  uprawnienia.  Zresztą  zaś  treść  religji,  służącej 
za  podstawę,  nie  ma  istotnego  znaczenia.  Na  mylnych 
nawet  doktrynach  może  być  państwo  oparte,  jeżeli 
tylko  w  ogóle  ogadza  się  z  jego  naturą  bezpośredni 
wpływ  Bóstwa  na  ludzkie  sprawy,  i  jeżeli  naród  w  to 
wierzy  ('). 

Państwo  oparte  na  podobnym  bezpośrednim  za- 
rządzie Bożym )  i  stojące  (wedle  przekonania  jego 
uczestników)  pod  bezpośrednim  kierunkiem  Bożej  po- 
tęgi, zowie  się  teokra(yą  (•). 


(^)  Wprost  saprzeoza  hUtorja  twterdsenia  Hallera,  że  tylko 
prawdziwa,  t.  j.  chrześcijańska  religja  może  zapewnić  na  dłr#- 
Bzy  czas  trwałość  teokracyi,  i  że  błędne  religje  mogą  wpraw- 
dzie służyć  za  podstawę  lecz  nigdy  dłago.  Ze  wszystkich  zna- 
nych teokracyj ,  właśnie  katolicka  najkrócej  trwała  i  najmniej 
dokładnie  się  rozwinęła.  Nie  chodzi  ta  bowiem  wcale  o  prawdę 
t.  j.  o  treść  pewnej  teoryi  religijnej,  lecz  jedynie  o  to,  czy  do- 
puszcza zasadę  o  bezpośredniem  kierowania  Beżem  ludzkiami 
sprawami,  czy  zasada  ta  zostaje  użytą  do  celów  państwowych, 
i  czy  lud  wiernie  i  trwale  wierzy. —  Wszystko  to  zaś  może  mieć 
miejsce  i  w  religjach,  które  za  błędne  poczytujemy. 

(*)  Do  pojęcia  teokracyi  dołącza  się  zwykle  myśl  o  życiu 
po  śmierci,  tak  iż  państwo  ukazuje  się  jako  zakład  przygotowu- 
jący do  tego  późniejszego  stanu. 

Trafnem  to  jest  rzeczywiście  w  największej  liczbie  teokra- 
cyj; nie  jest  ten  dogmat  nieodzownie  jednak  potrzebny  do  mo« 
żności  jej  powstania.  Zasadniczą  bowiem  myślą  jest  tutaj  prze- 
dewszystkiem  chęć  uorganizowania  i  kierowania  państwa  wedle 
bezpośrednich  bożych  rozkazów;  te  zaś  mogą  dotyczyć  tylko 
ziemskiego  żywota.  Trudniej  wprawdzie  będzie  rządzić  teokra- 

48 
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Jeżeli  tylko  bezpośredni  wpływ  Bóstwa  przyzna- 
liyin  zostanie  ji^o  moralnie  i  logioznie  możliwy^  to 
nietylko  pogodzić  się  moste  istnienie  podobnego  pań- 
stwa z  wiarą  religijną^  lecz  nawet  z  rozumnetn  myśle- 
niem. Ponieważ  z  tej  podstawy  można  wyprowadzać 
logiczne  wnioeki,  więc  możUwem  jest  istnienie  filozo- 
fii prawa  państwowego  teokracyi. 

Roztnaote  być  mog%  zasady  pewnej  wiary  co  do 
sposobu  w  jaki  Bóstwo  miesza  się  do  spraw  politycz- 
nych i  wolę  swę  pod  tym  względem  objawia;  nic  to 
nie  zmienia  prawnej  istoty  państwa.  Ze  względu  na 
kierunek  państwem  jest  rzeczą  obojętną,  czy  posta- 
wioną będzie  teorja  o  wcieleniu  się  Bóstwa,  o  obja- 
wieniu jego  woli  przez  inspirację,  wyrocznię,  zesłanie 
świętego  ducha,  lub  też  o  statecznem  przekazaniu 
rządów  kapłanom  wybranym  i  uświęconym  przez  Naj- 
wyższą Istność.  We  wszystkich  bowiem  tych  wypad- 
kach ostatnia  przyczyna  prawa  i  prawnego  zobowią- 
zania leży  w  rozkazie  Bożym,  o  którym  nikt  nie  wą- 
tpi (^).  Natomiast  wielką  stanowi  różnicę  okoliczność, 
czy  w  jakiejś  teokracyi  rozdzielouem  jest  życie  świeckie 


cją  jeżeli  naczelnicy  jej,  nie  b<^ą  mieli  na  widoku  narody  wie- 
cznej, t»  spęd^nie  życia  bogobojnego  i  posłusznego,  a  niezmie- 
rzonych kar  za  życie  przeciwne. 

(1)  Doświadczenie  pokazuje,  że  wszelkiego  rodzqu  połącze- 
nie między  BAstwem  a  zwierzchnikiem  państwa  może  byó  ogła- 
szane jako  istniejące  i  że  w  wiemy  lud  dużo  można  nieraz  wmó- 
wić. Były  już  teokracje,  w  których  wierzono,  iż  Bu^ha  wcielił 
się  w  Wielkiego  Lamę,  że  ManuGopac  pochodzi  wprost  od  słońca, 
i  że  Kalifowie  byli  następcami  proroka. 
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od  religijnego,  czy  też  aa  złączone  i  ściśle  się  nawza- 
jem przenikające  jest  uznane,  a  więc,  ezy  w  skutek 
tego  kościół  i  państwo  £a  jedno  zostśją  poczytywane 
jeden  ogólny  porządek  w  życiu  tt^tanóWiotiy,  a  ster 
jednemu  rządzącemu  najwyższemu  kapłanowi  powie- 
rzony :  czy  też  uwaźanem  b^^wa  źyćie  ziemskie  jako 
bezpośrednim  wprawdzie  rozkazem  Bożym  kierowane, 
lecz  jako  coś  osobnego  stojącego,  obok  którego  istnie- 
je znów  kościół  jako  instytucja  słdżąóa  Wyłącznfe  ce- 
lom religijnym  i  zaziemśkim ,  i  czy  takim  sposobem 
dwóch  zwierzchników  jednocześnie  obok  siefbie  stoi, 
świecki  i  religijny.  Pierwsze  pojmowanie,  oczywiście 
konsekwentniejsze ,  można  nazwać  czystą  \vih  jednolitą 
łeokracją  (reine  ohtx  m^et^tilU  Zf^eottaUt);  drugie  zaś 
rozdwojoną  (hmlifttfibty  W  obydwóch  wprawdzie  for- 
mach są  najgłówniejsae  podstawy  jednakowe;  wypły- 
wające wszakże  z  każdej  następstwa  są  różne.  Powiemy 
najprzód  o  głównych  zasadach,  jednakowo  wszędzie 
dużących. 

W  każdem  tego  rodzaju  państwie  najważniejszą 
rzeczą  jest  nauka  religii.  Zawiera  ona  bowiem  nietyl- 
ko  pojęcia  wiary  a  stosunku  indywiduum  do  Boga 
i  świata,  przepisy  obrządku,  moralności  i  wiadomo.^ci 
o  stanowisku  i  duchowej  władzy  księży;  lecz  zarazem 
i  fundamenta  prawne  państwa,  attrybucje  rządowe  je- 
go zwierzchnika,  oraz  arganizacją  zespolonego  życia, 
łiajważniejszem  przeto  zadaniem  państwa  jest  utrzy- 
mywanie powszechnej  i  pewnej  wfai^y  w  tę  religję. 
Nietolerancja  względem  niewierzących  lub  innowier- 
ców, nie  jest  tutaj  srogością  lub  zgwałceniem  prawa, 
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lecz  raczej  środkiem  własnej  obrony  ze  strony  pań- 
stwa. Zamacti  na  jakiś  artykuł  wiary  nie  jest  tu  pro- 
stą bezbożnością,  lecz  zarazem  zbrodnią  polityczną. 
Dalej,  w  każdej  formie  teokracyi  potrzeba  aby  istnia- 
ła instytucja  przeznaczona  i  uznana  jako  droga  obja- 
wiania się  woli  Bóstwa;  chociażby  bowiem  istniała 
nąjszczegółowsza  organizacja  i  ustawodawstwo ,  nie- 
podobna aby  zawierała  już  naprzód  odpowiedzi ,  na 
wszystkie  z  biegiem^  czasu  zjawić  się  mogące  kwestje, 
lub  sposoby  zadowolnienia  powoli  powstającycli  no- 
wych potrzeb.  Jest  rzeczą  obojętną  pod  względem 
prawnym,  w  jaki  sposób  i  pod  jakiemi  warunkami  do- 
wiadywanie się  o  tej  najwyższej  zarządzającej  woli  zo- 
staje urządzone. 

Zważając  tylko  na  cel,  trzeba,  aby  było  w  każdym 
czasie  możliwe,  oraz  aby  rozstrzygnięcie  nie  było  po- 
wierzane jakiejś  podrzędnej  w  hierarchii  administra- 
cyjnej władzy,  a  to  dla  uniknięcia  sprzeczności.  Ro- 
zumie się ,  iż  wierzący  zobowiązani  są  słuchać  l)ezwa- 
runkowo  takiej  najwyższej  decyzyi ;  ujdział  poddanych 
i  świeckich  w  tych  najwyższych  wyrzeczeniach  woli 
państwowej,  lub  prawo  krytyki  i  oporu,  byłyby  tutaj 
osobliwą  niedprzecznością.  W  rozdwojonej  chyba  te- 
okracyi, przypuszczalny  jest  udział  poddanych  w  rzą- 
dzie i  ustawodawstwie,  i  to  w  tych  tylko  kwestjach, 
które  świeckiego  interesu  państwa  dotyczą  i  zawiady- 
waniu świeckiego  zwierzchnika  zostały  powierzone. 

Ponieważ  od  całej  oświaty  narodu  zawisła  jedność 
i  stateczność  wiary,  jako  żywotnej  podstawy  w  te- 
okracyi ,   przeto   w  każdym  jej  gatunku ,   musi  całe 
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wychowame  oraz  umiejętność  i  literatura  wyłącznie 
i  całkowicie  w  ręce  księży  być  oddane. 

Wszelka  nauka^  któraby  nie  była  zgodną  z  zasada- 
mi religii,  i  to  choćby  tylko  w  małej  części,  nie  może 
zostać  ani  uprawnioną,  ani  nawet  cierpianą  w  takim 
rodzaju  państwa.  Mowy  tu  nawet  być  nie  może  o  swo- 
bodnem  roztrząsaniu  prawd  religii  państwowej,  o  do- 
wolnym wykładzie  pism  świętycłi,  lub  krytycznem 
badaniu  zdarzeń  historycznych.  Umiejętności  na- 
wet^ zajmujące  się  obojętniejszemi  przedmiotami ,  nie 
mogą  prowadzić  do  takich  wniosków,  któreby  z  ko- 
ścielną nauką  nie  dały  się  pogodzić.  Ze  stanowiska 
państwa  patrząc ,  nie  zasługuje  na  uwagę  wypłynąć 
ztąd  mogąca  szkoda  roaterjalna  lub  umysłowa;  takim 
bowiem  -tylko  kosztem  utrzymać  się  może  teokracja. 

Jeżeli  tylko  naród  zaczyna  wyżej  cenić  wolną 
oświatę  i  swobodne  badanie  prawdy,  aniżeli  przecho- 
wanie wiary,  wtedy  zbliża  się  już  przemiana  dotych- 
czasowego gatunku  państwa  na  jakiś  inny.  Jest  ona 
wtedy  zupełnie  usprawiedliwioną,  albo wienr  nie  wy- 
starcza już  dalej  sama  tyiko  wiara  nowemu  pojmowa- 
niu życia  i  nowym  jego  zadaniom  ('). 

Niepodobną  jest  w  teokracyi  równość  wszystkich 
mieszkańców  w  obec  prawa.  Chociażby  wszyscy  świec- 
cy, mali  i  wielcy,  jednakowo  podlegali  władzy  du- 


(1)  Trudno  zrozumieć  dla  czego  bywają  uskarżania  się  na 
nietolerancją  i  chęć  ociemniania  ze  strony  chrześc^ańskiej  teo- 
kracyj, —  na  dowód  czego  bywa  przytaczany Hiderzający  przy- 
kład o  Gallileira.  Teokracja  opiera  się  na  bezwarunkowej  wierze; 
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chownej  w  i-zeczach  religii,  to  w  każdym  razie  księża 
używać  muszą  osobnych  praw.  Należą  im  wyszcze- 
gólnienia jako  namaszczeńcom  i  najbliżej  Bóstwa  sto- 
jącym ;  sąd  nad  niemi  mogą  mieć  w  każdym  razie  tyl- 
ko właśni  ich  przełożeni. 

Niezmiernej  wagi  jest  w  teokracyi  postanowienie 
tyczące  sposobu  nabywania  godności  kapłańskiej.  Dwie 
są  tylko  logiczne  drogi:  albo  przez  pochodzenie 
z  dziedzicznej  kasty  kapłańskiej,  albo  przez  poświęca- 
nie i  niestarte  namaszczenie.  W  ostatnim  wypadku, 
bezżenność  księży  jest  konieczną ,  aby  z  świętego  nie 
powstawało  coś  nieświętego,  i  aby  ksiądz  nie  miał 
bliższych  stosunków,  prócz  odnoszących  słę  do  jego 
powołania,  państwa  i  kościoła. 

W  każdej  wreszcie  teokracyi  stawiane  bywa  wy- 
maganie, aby  księża  i  cała  w  ogóle  instytucja  była  pod 
względem  ekonomicznym  samodzielną  i  niezależała  od 
dobrej  woli  świeckich.  Ztąd  t-o  pochodzi  zasada  nie- 
tykalności i  nieruchomości  wszelkiej  własności  ko- 
ścioła. 

Zewnętrzne  natomiast  uorganizowanie  teokracyi 
bardzo  się  różni ,  w  miarę  tego  czy  jest  jednolitą  czy 
też  rozdwojoną.  Rozumie  się ,  iż  pierwszy  jej  rodzaj 
daleko  łatwiej  urządzić ,  aniżeli  zagmatwane  połącze- 
nie administracyi  świeckiej  i  duchownej. 


jej  największym  zaś  nieprzyjacielem  musi  być  wiedza ,  UBiłająca 
dowieść  niepodobieństwo  pomieszczonych  w  księgach  świętych 
opowiadań  lub  twierdzeń.  Potępianie  takiej  wiedzy  jest  niewąt- 
pliwie środkiem  rozpaczliwym ;  jest  on  jednak  rzeczywiście  je- 
dynym zdolnym  ntrzymać  teokraoją. 
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W  jednoUt^  teokracyi  jest  zwierzchnikiem  kościoła 
i  państwa  namiestnik  Boga  lub  osoba,  w  którą  się  Bó* 
stwo  wcieliło*  Ona  kieruje  wszelkiemi  świeckiemi 
i  duchownemi  sprawami ;  przy  jej  boku  stoi  doradcze 
zgromadzenie  najwyższycłi  kapłanów,  mogące  w  razie 
potrzeby  ograniczać  jej  władzę. 

Tutaj  bierze  swój  początek  cały  organizm  hierar- 
chiczny ka{^nów,  zawiadujących  w  państwie  spra- 
wami religijnemi  i  politycznemi.  Księgi  święte  stano- 
wią konstytucję ,  ustawy  kościelne  wskazują  szczegó* 
łowe  jej  wykonanie.  W  świątyniach  odbywają  się  są- 
dy i  inne  publiczne  czynności,  co  tutaj  jest  rzeczą 
konsekwentną.  Codzienne  i  domowe  życie  ujęte  jest 
w  ścisłe  formy  obrządków,  ażeby  wszyscy  mieli  ciągle 
przed  oczami  nierozerwane  połączenie  kościoła  z  pań- 
stwem, religii  z  prawem,  ażeby  ksiądz  mógł  władać 
wszelkiemi  stosunkami  życia.  Na  prawdziwą  trudność 
napotykamy  tylko  tutaj.  Co  do  uorganizowania  siły 
zbrojnej. 

itoie  się  zdarzać,  że  jakaś  religja  przejęta  jest  du- 
chem wojennym,  i  że  kapłani  Boga  wojny,  wyćwiczeni 
w  sztuce  wojskowej  dowodzą  siłą  zbrojną.  Najczęściej 
jednak,  istota  nauki  religijnej  sprzeciwia  się  podobne- 
mu urządzeniu.  Nic  nie  pozostaje  wtedy  innego ,  jak 
wybór  między  utworzeniem  uprzywilejowanej  lecz 
zawsze  podległej  kasty  rycerskiej,  a  powierzeniem 
obrony  państwa  najmowanym  wojskom  i  dowódcom; 
i  pierwsze  i  drugie  jednak  naraża  zawsze  trwałe  ist- 
nienie całej  organizacyi  ('). 

(V  Bofżek  wojnf  umożebinł  utworzenie  zbrojne]  potęgi  w  te- 
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W  rozdwojono  teokracyi  najważniejszem  jest  za- 
daniem trafiiy  rozdział  interesów  między  świeckiego 
i  duchownego  zwierzchnika ;  od  tego  zawisł  los  i  pra- 
wny rozwój  państwa. 

Nie  ma  wątpliwości ,  iż  w  ogóle  do  naczelnika  du- 
chownego należy  kierowanie  sprawami  religijnemi; 
w  szczegółach  jednak  zachodzi  trudność ,  jakie  z  po- 
między pośrednio  tylko  wspierających  zakładów  ko- 
ściołowi przekazać  wypada.  Najtrudniej  zaś  obmyśleć 
środki,  za  pomocą  których  można  utrzymać,  a  wrazie 
potrzeby  przywrócić  harmonję  między  obydwiema 
władzami,  i  zapobiedz  aby  żadna  z  nich  nie  traciła  sa- 
modzielności w  własnym  zakresie  działania.  Pokazuje 
doświadczenie,  iż  nie  zawsze  wystarcza  wychowa- 
nie kościelne  świeckiego  panującego,  powierzanie  księ* 
żom  kierunku  oświaty  publicznej,  oraz  obawa  kar 
i  klątw  kościelnych ,  aby  zapewnić  najwyższemu  ka- 
płanowi przeważający  wpływ. 

W  istocie  teokracyi  uzasadnioną  jest  stateczność 
jej  i  długa  trwałość;  dzierżąc  miecz  świecki  i  ducho- 
wny na  podwójnie  mocnej  stoi  ona  podstawie. 

Istnieć  wszakże  tylko  może  pod  warunkiem,  że 
istnieje  silna  i  ogólna  wiara.  Nie  może  się  tedy  utrzy- 
mać, ani  tam  gdzie  naród  nie  ma  w  ogóle  wybitnego 


okraoyj  mabometańskiej,  mezykańskiej,  i  peruwiańskiej;  w  łu- 
cjach i  Egipcie  zdecydowano  się  mieć  osobne  kasty  wojownikdw, 
chociaż  nie  bez  narażenia  się  na  ciągłe  wewnętrzne  niebezpie- 
czeństwo ;  najsłabiej  była  norganizowana  teokracja  chrześcijań- 
ska stawiająca  ideę  o  mieczu  duchownym  i  świeckim ,  między 
któremi  nie  urządzono  żadnego  organicznego  połączenia. 
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religijnego  sapatrywania  się  na  śycie,  ani  tam,  gdzie 
nowy  kierunek  oywiliaac^  osłabił  lub  amuenił  dotych- 
czasową wiarę.  W  walce  o  sw%  egzystencję  zamienia 
się  wtedy  teokracja  bądi  w  srogi  despotyzm,  okru- 
tnie krępujący  duszę  i  ciało,  bądź  przeradza  się  w  inny 
gatunek  państwa. 

4.   Paistwo  klaasycne. 

Pojęcia  ludów  klassycznej  starożytności,  Ł  j.  Gre- 
ków i  Rzymian  były  zupełnie  odmienne  od  wszelkich 
innych  pojęć  o  zespołonem  pożyciu.  Ponieważ  jednak 
spoczywa  ono  na  wyrozumowanej  podstawie ,  przeto 
zwracać  nań  uwagę  należy  nietylko  jako  na  urządze- 
nie państwa  mające  historyczne  znaczenie ,  lecz  roze- 
brać naukowo  ogólne  jego  zasady.  Tym  sposobem 
stanowi  ono  pod  nazwą  państwa  klassycznego  (lub  sta^ 
Toiytnegó)  jeden  ustęp  w  filozofii  prawa  państwowe- 

go(»). 

Zasadniczą  myślą  tego  gatunku  państwa  jest  ze^ 
spalenie  żyda  o  ile  można  najzupełniejsze ,  w  którem 


(1)  O  istooie  państwa  klaesyoznego  czytig :  K.  T.  WeUker 
8f^  ®raube  b.  3i2.—  K.  Yollgrąf^titt  ^tit.  Giessen  1828. 
JL  T.  Hermann  Oritctif^c  StaaidaltcrUjiimn:  4-t6  wyd.  Heidelb. 
1855.  —  Floif  Dic  Scrannifi  I.  n.  Brema  1852,  —  BlunUchli 
fldgem.  etQatórtd)t  I.  wystawia  właściwośoi  trzech  form  państwa 
klassycznego,  lecz  nie  pojmuje  tego  gatunku  państwa  jako  cci 
odrębnego,  rozdziela  tylko  jego  zjawiska  wedle  podrzędnej,  ze- 
wnętrznej  zasady  podziała,  to  jest  wedle  Iic«by  rządzących. 

49 
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pojedynczy  człowiek  znajduje  zadośćuczynienie  wszy- 
stkim swym  potrzebom ,  lecz  w  którem  zarazem  cała 
jego  osobistość  tonie.  Rozmaitym  zresztą  może  być 
kierunek  tego  zespolenia  oraz  cel  do  jakiego  dąży, 
a  to  odpowiednio  do  stanu  oświaty  ludu  i  zewnętrznych 
warunków  w  jakich  zostaje:  wojna  i  władanie,  umie- 
jętność i  sztuka,  przemysł  i  handel. 

Zastanawiając  się  bliżej  nad  zasadniczym  takim  po- 
glądem o  zupełneni  zespoleniu  życia  ,•  następne  uka- 
zują się  wnioski :  Pojedynczy  człowiek  może  całkowi- 
te swe  wykształcenie  i  uzupełnienie  znaleźć  jedy- 
nie w  najściślejszem  złączeniu  się  z  całem  swem  ple- 
mieniem. 

Stan  całości  odbija  się  w  położeniu  każdego  jej 
uczestnika,  a  tak  rozwój  i  pomyślność  jej  wypełnia 
także  życie  pojedynczego.  Prawne  ztąd  następstwo 
jest  takie,  że  pojedynczy  powinien  bądź  zaniechać 
zupełnie  swych  osobistych  celów,  lub  przynajmniej 
podporządkować  je  interesom  całości  i  dozwolić  by  ją 
wspierały.  Rozciągać  się  to  może  nawet  (jeżeli  tylko 
za  praktyczne  zostało  uznane)  aż  do  wyrzeczenia  się 
prywatnej  własności,  oddzielnego  życia  rodzinnego, 
a  czasem  aż  do  zrzeczenia  się  wyłącznych  praw  mał- 
żeńskich. Nawet  do  życia  samego  nie  istnieje  tu  bez- 
warunkowe prawo,  jeżeli  tylko  sprzeciwia  się  ogólne- 
mu pożytkowi;  tak  np.  wątłe  dzieci  muszą  być  po- 
rzucone. O  zatrudnieniu  życia  indywiduum  decyduje 
nie  on  sam  (przynajmniej  może  to  w  teoryi  być  wy- 
maganem),  lecz  państwo,  stosownie  do  okoliczności. 
Publiczne  wspólne  wychowywanie  dzieci,  jest  przy tem 
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nieodzownym  środkiem.  Trzymanie  się  kierunku  umy- 
słowego przeciwnego  kierunkowi  całości,  byłoby  cię^ 
żkiem  przewinieniem  i  może  być  zabraniane  i  karane. 
Wynalazki  nawet  lub  nowe  zwyczaje  mogą  być  wzbro- 
nione i  prześladowane,  jeżeli  tylko  zagrażają  przeisto- 
czeniem natury  właściwości  ludu.  Że  każdy  obywatel 
obowiązany  jest  do  służby  wojskowej  w  takiem  pań- 
stwie, wypływa  samo  z  siebie  równie  dobrze  jak  i  to, 
że  wszelkie  urzędy,  zlecenia  i  obowiązki  przyjąć  na 
siebie  musi,  do  jakich  tylko  za  zdolnego  uznanym  zo- 
stanie. 

W  zamian  za  to ,  obywatelowi  należy  się  najpeł- 
niejszy udział  w  państwie  i  jego  życiu.  Przepędza  on 
czas  na  forum ,  w  zebraniach  publicznych ,  nad  zaję- 
ciami politycznemi;  ma  prawo  do  korzystania  z  wszel- 
kich dogodności ,  z  wszelkich  zysków  jakie  państwo 
dostarczyć  może ;  może  domagać  się  by  go  państwo 
nawet  utrzymało  jeżeli  własne  środki  jego  nie  wystar- 
czają ;  za  granicą  będąc,  należy  mu  się  opieka  wszelka 
i  osłona,  jako  integralnej  cząstce  państwa.  Prócz  kary 
śmierci,  najcięższą  tutaj  kai  ą  jest  wypędzenie  z  kraju, 
gdyż  odbiera  wszystkie  warunki  bytu. 

Oczewistą  jest  różnica ,  jaka  zachodzi  między  po- 
glądem na  życie  i  państwo  ludów  starożytnych  a  no- 
woczesnych. Tam,  człowiek  służy  państwu  i  znajduje 
w  jego  pomyślności  zadośćuczynienie  własnym  celom; 
tutaj,  państwo  przeznaczone  na  pożytek  pojedynczych 
ludzi,  a  tych  pomyślność  jest  jego  zadanieuL  Tam, 
wolność,  znaczy  branie  udziału  w  rządzie,  tutaj  ogra- 
niczenie działalności  rządu.    W  starożytnem  państwie 
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obywatel  pcAwięimł  całą  0w%  om!A>iśtoU  na  jego'  ufihi^ 
gi,  w  nowożytDOTtis  zwijany  jeat  tyłfco^  pewaemt  6gwk 
niczeniami  co  dó  awobody  swój.  URzytnian  i  Grekó# 
ludowładztwo,  u  nasf Jedynowfcidztwo  bywa  najissęśoicij 
arzeczywistnieniem  idei  państwa  (^). 

W  tak  śeiakm  i  jednolitem  zeffpoleAitft,  dla  cudso-^ 
ziemoów^ie  ma  miejscai  W  razie  jeżeliby  dła  jakiejś 
korzyści  byli  tolerowani,  to  atanowią  oddzielną  klafiis^jf 
nie  posiadającą  iadnych  praw  politycznych ,  a  chfybll 
potomkowie  icb.  i  to  po  kilka  może  pokoleniach,  gdy 
już  zupełnie  się  zagnieździli ,  będą  zaliczeni  w  poe^el 


(})  Wielkie  już  C2Q6to  2&miQ8sanie  w  teoryi  i  praktycznych 
Waioskach  powstawało  £t4d,  iź  tle  rozróżniano  starożytnego 
pftiBtwa  klaesycEnttgo  od  nowocfcesttego  p^&fttwa  prawnego 
(Kf rf)tdOoai)  i  że  zaeady  i  doiwiadesenia  s  tamtego  chciano  żyw^ 
cem  stosować  do  teraćniejezych  stosunków.  Że  te  si^  stało  pnry 
przebudzeniu  nię  oświaty  i  nauki  po  średnich  wiekach  nic  dsi- 
wnegOy  gdyż  częścią  nie  wykształciło  się  dokładnie  jeszcze 
Irtedy  państwo  prawne ,  częścią  zaś  że  trociię  oświaty  istnieją- 
cej podó  vrczas,  oparte  było  na  szczątkach  greckiej  i  rzymskiej 
cywilizacyi.  Tak  Więc  Bodinns  mógł  w  swem  wielkiem  dziele 
'  o  państwie,  wychodzić  zawsiie  z  punktu  widzenia  storóżytnego; 
i  HachiaTelli  nawet  opaił  swoje  uwagi  na  państwie  rzyuiekiem. 
Jeżeli  to  zaś  dziś  się  jeszcze  powtarza^  gdy  pojęctai  fakta  leśąw^- 
raźnie,  to  dowodzi  to  albo  braku  ukształcenia,  albo  bezmyślnoioL 
Polityka  Aristotelesa  nie  traci  swej  wartości  jako  arcydzieło 
ludzkiego  umysłu,  jeżeli  nadawana  jej  bywa  bezpośrednia  war- 
tość dla  teraźniejszego  naszego  życia  tam  tylko,  gdzie  mówi 
•  konsekwencjach  i  wymaganiach  ludzkiej  natury  w  ogóle ,  t  j. 
o  rzeczach  niezmienionych  i  niezmiennych ;  lec$  nie  taitt  gdzitt 
mowa  o  szczególnych  greckich  urządzeniach  państwowych. 
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obywateli.  Toż  samo  dotyczy  m€Wy)łników  i  wyżwo* 
ko&eów;  jeżeli  bywają  prędko  i  w  wielkiej  liczbie  do- 
possczani ,  świadczy  to  juź  o  daleko  poseinięty  m  roz^ 
kładsue  i  upadka  patetwa.  Istnienie  niewolników^ 
w  składzie  gospodai^twa  domowego,  jest  w  tego  to* 
dzaju  pańfitwte  nieuchronnem,  gdyż  obywatel  zmudzo-^ 
ny  oddać  się  cały  życiu  i  interesom  publicznym,  musi 
mieć  kogoś  coby  za  niego  pracówał. 

Trzy  są  możliwe  formy  w  państwach  tego  gatunkn. 
Zgodnem  zupełnie  z  myślą  zasadniczą  jest  właściwie 
tylko  ludowładztwo  tutaj ,  i  to  takie ,  w  którem  oby- 
watele bezpośredni  biorą  udział  i  decydują  o  spra- 
wach państwa.  Przytem ,  jest  nietylko  rzeczą  konse« 
kwentną  ale  jedynie  zarazem  trafną,  jeżeli  głosowanie 
odbywa  się  nietylko  wedle  liczby  głów,  ale  jeżeli  na- 
dawane mu  bywa  znaczenie  odpowiednie  do  interesów 
które  ktoś  przedstawia.  Tak  więc  bogatsi,  płacący  wię* 
ksze  podatki  i  przyczyniający  się  do  większego  wzmo- 
żenia siły  zbrojnej ,  mogą  tu  mieć  szerszy  gło^ ;  rody 
zasłużone  w  dziejach,  których  sposób  życia  i  stanowi* 
sko  wpływają  bardziej  na  całość  zespolenia,  mogą  do 
osobnej  kategoryi  należeć.  Nie  może  być  jednak  mo- 
wy o  prostem  reprezentowaniu  tylko  mniej  znacznych 
obywateli.  Idea  ta  nie  da  się  pogodzić  z  fundamen^ 
tami  tego  rodzaju  państwa,  i  stosunkiem  jednostki  do 
ogółu;  wpływ  drobnego  obywatela  może  być  mały: 
ale  w  każdym  razie  udział  jego  w  państwie  winien  zo- 
stać bezpośrednim.  Oelem  przygotowywania  intere- 
sów, a  mianowicie  zapobieżenia  przedwczesnym  i  stron- 
niczym decyzjom,  oraz  dla  zapewnienia  Wykonania 
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powziętych  uchwał,  potrzebne  są  urządzenia,  któreby 
umożebniały  działanie  prawne  kilku  wskazanych  osób, 
dając  rękojmię  spokoju ,  bez  narażenia  praw  ogółu  na 
szwank.  Takiem  urządzeniem  jest  np.  uorganizowanie 
małego  senatu,  mającego  roztrząsać  i  tymczasowo  za^ 
twierdząc  wnioski,  mające  być  zgromadzeniu  ludowe- 
mu przedstawione,  oraz  czuwać  nad  późniejszym  ich 
wykonaniem ;  dalej ,  przeznaczenie  urzędowych  mów- 
ców mających  przed  zgromadzeniem  ludowem  mówić 
za  i  przeciw  postawionym  wnioskom;  naznaczanie  przez 
wybór  czy  losowanie,  choćby  na  krótki  czas  potrze- 
bnych urzędników; —  nakoniec  określenie  ka/  za  pro- 
ponowanie ludowi  szkodliwych  rzeczy,  —  Celem  od- 
wrócenia nadzwyczajnych  niebezpieczeństw ,  wyją- 
tkowo może  być  zdana  cała  władza  państwowa  kilku 
osobom ;  na  krótki  jednak  czas  tylko  i  to  pod  surową 
odpowiedzialnością.  Ostracyzm ,  czyli  wydalenie  cza- 
sowe obywatela  niebezpiecznego  dla  wolności  ogółu 
przez  swą  wybitną  osobistość,  lub  wielkie  zasługi,  by- 
wa tutaj  nieunikniony. 

Z  ideą  państwa  klassy cznego ,  daje  się  także  pogo- 
dzić i  arystokratyczna  forma  rządu ,  wprawdzie  przez 
naciągnięty  trochę  wykład.  Jeżeli  bowiem  przyjmie- 
my, iż  każdy  wedle  swych  zdolności  winien  się  przy- 
czyniać do  dobra  ogółu,  i  że  najlepsi  z  natury  rzeczy 
mają  prawo  i  obowiązek  rządzenia;  jeżeli  opierając 
się  na  doświadczeniu  przyjmiemy,  iż  w  obywatelach 
znajdujących  się  w  szczególnem  pewnem  położeniu , 
np.  pochodzących  z  znamienitych  rodzin;  posiadają- 
cych wielkie  dziedziczne  majątki,  przypuszczać  można 
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pewne  wyższe  przymioty  i  zdolności ;  jeżeli  nareszcie 
wszystkim  obywatelom  udział  w  życiu  publicznem 
choćby  nie  w  samym  rządzie,  zachowanym  pozostanie, 
to  da  się  pogodzić  w  ostateczności  złożenie  najwyż- 
szej władzy  w  ręce  kilku,  prawdopodobnie  najlepszych, 
z  zachowaniem  jednak  charakteru  ogólnego  zespolo- 
nego życia.  Byli  nawet  wielkiego  umysłu  ludzie  w  sta- 
rożytności, którzy  doznawszy  sami  niekorzyści  z  lu- 
dowładztwa  płynących,  ogłaszali  już  wtedy  arystokra- 
tyczną formę  rządu  za  najlepszą  (*).  W  takich  warun 
kach,  arystokracja  jest  najpotężniejszą  rozumie  się 
wtedy,  gdy  jest  połączoną  z  władzą  duchowną.  Dla 
zapobieżenia  nadużyciom  władzy  ze  szkodą  ogółu, 
znajdą  się  zawsze  środki  i  zalecać  je  wypada.  Tak  np. 
ustanowienie  trybunów  ludu,  których  przyzwolenie 
na  nowe  ustawy  ma  być  nieodzownem. 

W  państwie  klassycznem  najmniej  stosownem  by- 
łoby jedynowłacjztwo;  w  niem  bowiem  polityczne  ży- 
cie ogółu  jest  tylko  urojone ;  cele  i  interesa  jednego 
człowieka ,  nie  zaś  potrzeby  i  pragnienia  ogółu  decy- 
dują tu  oi9tatecznie«  Ta  forma  rządów  ujść  jeszcze 
może  pod  postacią  magistratury;  ale  i  ta  zostanie  znie  • 
nawidzoną,  rodzić  zacznie  obawę,  a  zatem  krótko  zwy- 
kle trwać  będzie.  (•) 


(^)  O  potępianiu  częścią  jawnem,  częścią  ukrytem  ludowładz- 
twa  przez  Sokratesa  i  jego  szkołę,  patrz  moją  Historję  i  litera- 
turę umiejętności  polityczych  t.  I.  s.  71. 

(*)  Jak  dalece  jedynowładztwo  sprzeciwiano  się  genjuszowi 
Helleńskiemu,  dowodzi  ta  już  okoliczność,  iż  tyranja  przez  dwa 
nawet  pokolenia  nigdy  się  utrzymać  nie  mogła. 
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§  44. 

.  Gdy  człowiek  yi  życiu  swem  ziemskiem  widzi  ja- 
kiś samodzielny  i  bezpośredni  cal  z  jednej  strony,  a  ja- 
ko jednostka  dąży  do  rozwinięcia  wszystkich  swoich 
sił  i  aważa  to  za  zadanie  indywidualne  z  drugiej, — 
wtedy  opiera  się  na  podstawie  trzeźwego  rozsądku. 
Przy  takiem  pojmowaniu  życia  zakłada  on  sobie  pe- 
wien świadomy  i  wyższy  cel ;  nie  dopatruje  go  jednak 
ani  w  wyłącznie  religijnym  rozwoju,  ani  wcałkowitem 
utonięciu  w  jakimś  większym  związku  społecznym: 
lecz  raczej  w  wszecłistronnem  Ue  możności  spotrze* 
bowaniu  całej  swej  istoty. 

Takie  zapatrywanie  się  na  pobyt  ziemski,  wywiera 
wielki  wpływ  na  wszelki  porządek  społeczny.  Przy 
takiem  pojmowaniu  występuje  najprzód  samodzielnie 
jednostka  i  rodzina  z  ich  osobistemi  dozwolonemi  ce- 
lami ^  jakrO  nkające  prawo  i  obowiązek  do  urzeczywist- 
nienia tychże  za  pomocą  własnych  sił,  o  ile  te  starczą. 
Rozumie  się  jednak ,  że  i  tutaj  istnieje  potrzeba  połą- 
czenia się  z  drugimi,  w  związek  mianowicie  towarzy- 
ski i  państwowy.  W  koło  społeczne  łączą  się  ci,  co  nie 
mogąc  oddzielnie  osięgnąć  jakiegoś  wspólnego  celu 
kojarzą  się  dobrowolnie,  lub  mimo  wiedzy  tworzą  wie- 
sze stowarzyszenie  konieczne,  skutkiem  jednakowego 
położenia.  Regułą  jest  zatein  odosobnienie ;  sfery  spo- 
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łeczne  '«ą  uznpedfpien&Mn  z  konieesDOŚoL  Tak  aanM 
rzecz  się  ma  z  pańatn^rein,  o  jeden  tylko  stopteń  wyi^. 
Niedostateczność  0towarzy89eń,  potMDtfaa  jakiegoś  .pra- 
ivnego  oporządkowania,  popycha  je  do  utworaenia  je- 
dnolitego i  wszystko  ogarniającego  państwa.  Jako  «h 
sada  pozostaje  tutaj :  najprzód  samodzielność  indywi- 
duum, a  potem  koł  spótecznyeh;  jedno  i  drugie  jednak 
zostają^  uzupełnione  i  uporządkowane  pnez  ideę  je* 
dnolitego  państwa  i  jego  zbiorowej  siły. 

Dwojakie  jest  wszakże  jego  zadanie.  Najprzód  utrzy- 
manie porządku  prawnego  wszelkiemi  siłami,  jako  rze- 
czy dobrej  przez  się,  a  będącej  przytem  warunkiem 
wszystkiego  innego.  Powtóre,  wspieranie  rozsądnych 
usiłowań  ludzkich,  tam  i  o  ile  siły  pojedynczych  liA 
w  mniejsze  stowarzyszenia  złączonych  osób  nie  wystar- 
czają. Nie  ma  tu  więc  mowy  ani  o  jakiejś  pobożna 
religijnej  idei,  mającej  cdłe  życie  przenikać,  ani  o  wię« 
kszem  lub  mniejszem  ciągłem  wstrząśnieniu  umysłów, 
lecz  o  poglądzie  jasnym ,  opartym  na  spokojnym ,  ob- 
liczającym rozumie.    Powstający   ztąd  stosunek  jeat 
beż  wątpienia  wielkim  postępem  na  drodze  rozwoju 
rodzaju   ludzkiego,  kojarząc  w  sobie  samodzielność 
człowieka,  wraz  z  skutecznem  wspieraniem  wykształ- 
cenia wszystkich  danych  mu  sił  i  zdolności.  Czy  jednak 
ludzkość  dochodzi  już  tutaj  najwyższego  stopnia  swe- 
go rozwoju,  jak  chełpliwie  utrzymują  niektórzy,  to 
jest  jeszcze  kwestja  bardzo  wątpliwa.  Takiemu  gatun- 
kowi państwa,  nadana  nazwa  państwa  prawnego,  jest 
pod  wielu  względami  mniej  szczęśliwą,  a  mianowicie 

50 


Digitized  by  VjOOQ IC 


394 

jest  niedokładną;  zdaje  się  jednak  lepiej  zachować  wy- 
r^  utarty,  aby  nie  spowodować  nieporozumienia  (*). 

Państwo  prawne  powstaje  historycznie  i  powoli, 
gdy  lud  jakiś  przechodzi  nieznacznie ,  z  innego  jakie- 
goś stopnia  oświaty,  do  racjonalnego  tylko  zapatry- 
wania się  na  życie.  Możliwem  jest  jednak,  że  od  razu 
powstaje  państwo  oparte  na  jasnem  przeświadczeniu 
uczestników  i  za  formalną  między  niemi  umową.  Pe- 
wien rodzaj  formy  rządu,  nie  wypływa  tu  z  konie- 
czności wewnętrznych  lub  z  warunków  zewnętrznych. 

Owszem,  władza  państwowa  może  tu  być  rozmai-' 
cie  ukonstytuowana,  byle  tylko  osiągnięcie  powyżej 
wskazanych  głównych  zadań  mogło  być  urzeczywist- 
nionem.  Bezpośredni  mianowicie  udział  wszystkich 
w  rządzie,  jest  tylko  kwestją  praktyczności  tutaj,  i  za- 
leży wyłącznie  od  liczby  ludności,  rozległości  terry- 
torium  i  stopnia  wykształcenia  mass. 

We  wszystkich  jednak  formach  państwa  prawnego, 
wypływają  z  zasadniczej  jego  myśli,  pewne  attrybucje 
przysłuźające  władzy  jednolitej,  oraz  pewne  prawa, 
o  które  dopominać  się  mogą  zarówno  jednostki  jak 
i  istniejące  koła  społeczne  (*). 

(*)  Literatura  filozofii  prawa ,  państwa  prawnego,  jest  nie- 
smiernie  obfita,  a  mianowicie  z  tego  powoda,  ii  nader  wielka 
liczba  piB&rzów  o  filozoficznem  prawie  państwowem  tylko  na.t^ 
podstawie  w  ogólo  aiQ  opiera.  Większość  nowszych  pism  poli- 
tycznych, a  mianowicie  w  krajach  cywilizowanych  dotyczy  pań- 
stwa prawnego,  często  nawet  bez  świadomego  zeznania  autorów. 
Porówn.  wyżej  §  24;  a  obszerniej  patrz  moją  ®ffd)irt)te  Uiib  81- 
teratur  dci  StaoWtDifffnfAaften  1. 1,  s.  215. 

(•)  Liczne  nowożyfcne  ustawy  konstytucyjne,  mają  głównie 
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1.  Charakterystyczne  attrybucje  władzy  państwo*- 
wej  są  następne: 

Prawo  domagania  się  aby  wszyscy  uczestnicy  paft^ 
stwa,  czy  to  jako  indywidua,  czy  jako  członki  pewnyck 
korporacyj  lub  k(Sł  społeczny  cli,  byli  posłuszni' zasa- 
dom  organizacyi.  Ponieważ  celem  państwa  prawnego 
jest  wspierać  jednakowo  zadania  życia  wszystkich  oby- 
wateli, wszystkich  przeto  zobowiązania  są  jednakowe 
względem  niego;  wyjątki  więc  lub  przywileje  pojedyn- 
czych ,  co  do  obowiązków  i  co  do  posłuszeństwa  nie 
dadzą  się  pogodzić  z  naturą  tego  gatunku  państwa; 
zresztą  były  By  oczywistą  niesprawiedliwością  wzglę- 
dem reszty  obywateli. 

Prawo  użycia  wszelkich  środków  wymaganych  przez 
oel  państwa.  Zazwyczaj  trzymać  się  tylko  należy  przepi- 
sów i  form  ustawy  organizacyjnej;  w  nadzwyczajnych 
jednak  wypadkach,  przysłuźać  musi  prawo  podjęcia 
nadzwyczajnych  czynności,  choćby  nawet  ustawy  obo- 
wiązujące wyraźnie  do  tego  nie  upoważniały.-  Prawo  po- 
dobne przysłużą  rozumie  się  rządowi  w  każdem  pan- 


na oelu,  sformułować  dokładnie  zasady  ogólnych  praw  panują- 
cego, i  obywateli  w  państwie  prawnem.  Przyznać  należy,  iż  le- 
piej im  się  udało  trafnie  określić  tamte  niż  te  ostatnie ;  trudno 
wprawdzie  zaprzeczyć,  iż  w  chwilach  wielkich  wstrząśnień  uiny- 
riów  rozleglej  rozszerzano  swobody  polityczne,  niż  tego  potrze- 
ba,  aby  istniał  w  państwie  rząd  silny  i  utrzymał  się  porządek. 
Bynajmniej  z  tego  jednak  nie  wypływa,  iż  zaniechać  zupełnie 
należy  sformułowania  podobny  eh  państwowo  obywatelskich  prawj 
potrzebna  tu  tylko  oględna  redakcja  i  roztropne  zapatrywanie  się. 
Porówn.  co  do  tego  §  31.  Tamże  literaturę  o  prawach  obywatela 
w  państwie. 
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stwie  do  jakiegobądźby  gatunku  należało^  w  państwie 
prawnem  jednak,  szczególnie  nań  zwrócić  należy  uwagę, 
gdyi  najprzód,  mając  tak  rozległe  zadania  częściej  go 
może  potrzebować ,  a  z  drugiej  znowu  strony,  nie  ze 
wszystkiemi  rodzajami  organizacyi  państwa  prawnego 
da  się  łatwo  pogodzić  nadanie  takich  nadzwyczajnych 
attrybucyi*  Zadanie  państwa  nie  jest  tutaj  ograniczone, 
jak  np.  w  państwie  patrymonjalnem  do  pewnej  liczby 
określonych  stosunków;  władza  zaś  państwowa  nie 
może  uzupełnić  niedostatek  swej  mocy,  odwołując  się 
do  jakiejś  wyżej  stojącej  i  nietykalnej  potęgi ,  jak  np. 
w  teokracyi;  tutaj  można  się  opierać  tylko  na  racjo- 
nalnem  urządzeniu ,  ogarniającem  całość  życia  ludz- 
kiego i  tworzącem  jednolitość;  powoływać  się  na  lo- 
giczną zasadę,  że  kto  chce  celu,  musi  chcieć  i  środków 
odpowiednich.  Potrzeba  rozsądnej  tylko  odwagi,  aby 
w  razach  konieczności  przekroczyć  granice,  określone 
na  zwyczajne  położenie.  Z  tem  jednak,  daje  się  pogo- 
dzić zawsze  pewna  odpowiedzialność  w  pojedynczych 
wypadkach,  skłaniająca  do  udowodnienia  iż  była  pilna 
potrzeba  zaradzenia  złemu,  i  że  zwykłe  środki  nie  wy- 
starczały. 

Osądzenie  czy  pojedyncze  żądania  wsparcia  doty- 
czyły interesów  dosyć  ważnych  i  ogólnych,  aby  uspra- 
wiedliwiały użycie  zbiorowej  siły.  Bezwątpienia,  każdy 
w  państwie  prawnem  może  się  domagać,  aby  jego  oso- 
biste  zadania  życia  znajdowały  poparcie  ze  strony  pań- 
stwa. Równie  jednak  nie  ulega  wątpliwości,  iż  możli- 
wość tej  pomocy  ograniczoną  jest  zasobem  środków 
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jakiemi  państwo  rozporządza;  sam  rozsądek  zań  wska- 
zuje ,  li  w  razie  kollizyi ,  przełożyć  należy  pożytek 
ogólniejszy  nad  szczupły  (patrz  wyiej  §  36).  Rozstrzy  • 
gnięoie  zaś  jakiemu  interesowi  pierwszeństwo  się  na* 
leży,  nie  może  być  pozostawione  pojedynczej  osobie 
żądającej  włainie  poparcia,  lecz  musi  być  oddane 
zwierzchnikowi  państwa  jako  reprezentantowi  całości, 
jako  temu  który  najlepiej  może  widzieć  całość  potrzeb 
>  środków.  Inaczej,  urzeczywistnienie  zadania  państwa 
byłoby  narażonem  na  szkodliwe  wpływy  egoizmu, 
uporu  i  nieświadomości  pojedynczych  osób. 

Prawo  zwierzchnika  państwa  do  odpowiedniego 
dochodu  z  funduszów  ogólnych ;  sprawuje  on  bowiem 
rządy  nie  dla  prywatnych  lub  osobistych  celów,  lecz 
dla  osiągnięcia  celów  ludu^  i  jest  uosobieniem  władzy 
państwowej.  W  czystem  tylko  ludowładztwie  zacho'- 
dzić  może  wyjątek ,  jeżeli  nie  z  ściśle  prawnych ,  to 
z  praktycznych  względów;  tam  bowiem  każdy  pi^awo- 
władny  obywatel  jest  (Miłonkiem  zgromadzenia  rzą- 
dzącego :  ostatecznie  więc  każdy  sam  sobieby  płacił, 
lub  też  rozkładając  podatek  wedle  zamożności ,  oby* 
watel  uboższy  musiałby  być  utrzymanym  przez  bo- 
gatszego, co  znowuż  trudnoby  się  godziło  z  zasadą 
równości  i  obustronnego  równouprawnienia. 

2.  Między  prawami  obywateli  w  państwie  prawnem 
następne  jako  ogólne  przytoczyć  można  (^). 


(^)  O  stosankach  prawnych  obywateli,  o  ile  we  wszelkich 
gatankach  państwa  wypływają  z  samej  istoty  norganizowanego 
jednolitego,  zespolenia  życia  ludu,  powiedziano  wyżej  w  §  31. 
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Najprzód  róumość  w  obecprawa^  t  j.  uwzględnienie 
celów  życia  każdego,  bez  różnicy  jego  osobistego  po- 
łożenia, i  zastosowanie  ogólnych  zasad  bez  względu 
na  stan,  godność  i  t.  d.  pojedynczych  osób.  Powtóre,. 
nietylko  swoboda  w  dążeniu  do  osiągania  wszelkich 
dozwolonych  zadań  życia ^  lecz  i  poparcie  w  odpowie- 
dnich wypadkach.  Za  rzecz  dozwoloną  uważać  należy 
wszystko,  co  ani  się  sprzeciwia  istotnym  prawom 
trzecich,  ani  zagraża  istniejącym  instytucjom  państwa 
lub  przeszkadza  leżącemu  na  niem  obowiązkowi  urze- 
czywistnienia ogólnego  celu.  Potrzecie,  jednakowe 
prawo  wszystkich  uzdolnionych  do  udziahi  w  sprawach 
pyblicznych ,  o  ile  ten ,  stosownie  do  danego  rodzaju 
państwa,  przysłużą  w  ogóle  poddanym:  pod  względem 
piastowania  urzędów,  prawa  bezpośredniego  głoso- 
wania, czy  też  pod  względem  biernego  lub  czynnego 
udziału  pi*zy  reprezentaćyi. 

Warunkiem  nieodzownym  tutaj  jest  uzdolnienie, 
gdyż  rozumie  się  iż  używanie  jakiegoś  prawa  nie  mo- 
że przysłużać  niezdolnemu  do  tego.  Dowód  zdolności 
wykazuje  się  bądź  pewnemi  przymiotami  osobistemit 
bądź  dopełnieniem  pewnych  prawnych  i  ogólnych  ja- 
kichś warunków.    Poczwarte,  wolność  osobista;  odda- 


W  każdym  jednak  szczególnym  gatunku  państwa,  odpowiednio 
do  jego  natury  występują  odpowiednie  niodyfikaoje  tych  praw. 
Szczegółowsze  ich  wykazanie  skreślono  mianowicie  przy  pań 
stwie  prawnem,  już  to  przez  wzgląd  na  jego  teraźniejsze  znacze- 
nie, już  dla  tego,  iż  w  żadnym  innym  gatunku  państwa,  prawa 
pojedynczych  jego  uczestników  nie  są  tak  wykształcone  i  ros^ 
gałęzione. 
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nie  bowiem  jednego  obywatela  państwa  drugiemu, 
w^8to8unek  niewoli  lub  poddaństwa  jakiegobądź  ro- 
dzaju, uniemoźebniłoby  tamtemu  prawne  zdążanie  do 
celów  jego  życia,  a  zatem  sprzeciwiłoby  się  stanowczo 
zasadniczej  idei  państwa  prawnego.  Popiąte,  swoboda 
wyrażania  myśli  we  wszelkiej  postaci;  jest  bowiem 
nieodzownym  środkiem  do  wszechstronnego  umysło- 
wego wykształcenia  się,  do  czego  obywatele  państwa 
prawnego  mają  nie^ograniczone  prawo.  Samo  z  siebie 
jednak  wypływa ,  iż  ani  treść,  ani  forma  wyrażania 
myśli,  nie  powinny  naruszać  niczyicłi  praw,  i  ie  prze- 
ciw temu  użyć  należy  zarówno  zagrożeń  karnycli  jak 
i  środków  uprzedzających;  tych  ostatnich  wszakże 
o  tyle  o  ile  przez  to  samo  prawo  powyższe  szwanku 
nie  ponosi.  Poszóste,  swoboda  wyznań  religijnych^ 
o  ile  przez  nią  prawa  pojedynczych  lub  ogółu  nie  zo- 
stają ścieśnione,  lub  cały  organizm  państwa  nie  będzie 
narażony  Obywatel,  którego  religijne  przekonania 
nie  zgadzają  się  z  zasadami  prawnie  istniejącego  pań- 
stwa, nie  może  skutkiem  osobistego  swego  poglądu 
domagać  się  aby  zmieniono  zasadniczą  ideę  państwa 
dogodną  dla  ogółu  mieszkańców,  ani  też  może  bezkar- 
nie wypowiadać  posłuszeństwo.  Nic  mu  nie  pozostaje 
jak  opuścić  państwo.  Podobnie  nawet  całe  stowarzy- 
szenie religijne  (jakiś  kościół  lub  sekta),  którego  nauka 
lub  zewnętrzna  organizacja  nie  zgadza  się  z  ideą  pań- 
stwa prawnego ,  lub  daną  konstytucją  jego  w  danym 
przypadku,  również  nie  ma  prawa  narzucać  się,  tak 
jak  wszelkie  inne  stowarzyszenie  przeciwne  celom  pań- 
stwa.  Jeżeli  wpływ  jego  tak  jest  rozległy  i  głęboki  iż 
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jest  w  stanie  wywołać  inną  organizację  państwa,  to 
niech  się  stara  o  to  na  drodze  legalnej ;  tymczasem 
jednak  mniejszość  musi  się  poddać ,  a  moralne  powo- 
dy odmiennych  przekonań,  bynajmniej  jeszcze  nie 
upoważniają  do  wypowiedzenia  posłuszeństwa  obo- 
wiązującym ustawom  (*).  Posiódme  ,  prawo  przeno^ 
4zenia  się  z  miejsca  na  miejsce.  Obywatel  państwa  pra- 
wnego należy  doń  nietylko  jako  członek  pewnego  spo- 
łeczeństwa ,  lecz  jest  zarazem  częścią  całości ,  a  całe 
terrytorium  państwa  jest  jego  ojczyzną.  Tam  więc 
osiedlić  się  może  gdzie  mu  najłatwiej  swoje  cele  osie- 
gnać.  Z  tem  jednak ,  dadzą  się  pogodzić  szczególne 
postanowienia  co  do  warunków  nabywania  praw  kor- 
poracyjnych, oraz  osobne  przepisy  co  do  wyjątkowe- 


(^)  Nic  prawdziwszego,  jak  ie  trafne  określenie  Htosunka 
państwa  do  kościoła ,  jest  faktycznie  bardzo  trudnem  zadaniem 
polityki ,  a  mianowicie  co  do  kościoła  katolickiego ,  ze  względu 
na  jego  ogromne  rozpowszechnienie,  potężną  organizacją,  silne 
i  jednolite  tradycje,  a  głównie  nakoniec,  ze  względu  na  przewa- 
inie  teokratyczny  kierunek  jego  nauki.  Nic  za  to  łatwiejszego, 
jak  znaleźć  słuszne  prawne  zatady,  przyjmując  tylko  z  góry,  iż 
się  nie  ma  na  celu ,  ani  nadać  państwu  prawa  dowolnego  gospo- 
darowania w  rzeczach  czysto  kościelnych,  ani  też  posługiwać 
się  kościołem  do  powstrzymania  jakichś  politycznych  dążeń;  to 
bowiem  okupuje  się  później  albo  przez  pozbawienie  kościoła  głó- 
wnych jego  praw,  lub  przez  niewłaściwe  postawienie  państwa 
z  kościołem  na  równi.  Mimo  długiego  doświadczenia ,  dostar- 
czają nam  nowsze  nawet  czasy  uderzających  przykładów  takich 
błędów  w  obydwóch  kierunkach.  Tak  z  jednej  strony  Prussy; 
z  drugiej  zaś  Austrja,  a  w  mniejszych  wprawdzie  rozmiaraoh 
i  Francja. 
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go  przymusowego  ograniczenia  pobytu,  lub  wydalania  • 
osób  podejrzanycłj,  lub.  potrzebujący  eh  wsparcia.  Po- 
ósme  nakoniec,  prawo  zakładania  dobrowolnych  stówa' 
rzyszeń ,  mających  na  celu  dążenie  do  jakichś  dozwo- 
lonych, t  j.  nieprzeciwnycb  prawu  i  nieszkodliwych 
ogółowi  przedsięwzięć.  O  ile  za  pomocą  podobnych 
stowarzyszeń  i  państwowe  cele  osiągane  być  mogą,  * 
zależy  to  już  oa  danej  organizacyi.  Gazie  lud  pozba- 
wiony jest  w  zasadzie  wszelkiego  udziału  w  sprawach 
publicznych ,  tam  stowarzyszenia  dobrowolne  dążące 
do  nabycia  podobnego  wpływu,  nie  miałyby  dozwo- 
loneigo  celu ,  i  sprzeciwiałyby  się  idei  orgańizacyi.  Są 
natomiast  zupełnie  usprawiedliwione  tam  i  o  tyle,  ó  ile 
przygotowują  i  ułatwiają  wykonywanie  praw  polity- 
cznych  obywateli. 

$  45. 
b)    P«Je4yBcse  rodsąfe  państwa  prmymnego. 

z  samego  celu  państwa  prawnego  nie  wypływa 
jeszcze  koniecznie  pewna  jakaś  forma  rządu ;  owszem^ 
prawnie  może  tu  istnieć  wszelki  kształt  władzy  pańr 
stwowej ,  byle  tylko  zapewniał  popieranie  celów  lu- 
dzkiego życia.  Jest  to  więc  tylko  kwestją  praktyczno* 
śći,  którą  z  pomiędzy  możliwych  form  wybrać  nileży, 
a  liczbę  prawnie  możliwych  rodzajów  nienaleźy  uwa- 
żać  za  już  wyczerpaną.  , 

Trzy  dotąd  znaleziono  główne  rodzaje  instytucyi  (*), 

'  * 

(})  Okoliosność,  ii  takie  w  państwie  klassyoznej  starożytno* 

51 
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z  których  dwa  rozdzielają  się  znowuż  na  poddziały 
osobne.  Władzę  państwową  dzierżyć  może  albo  lud^ 
t  j.  obywatele  zdolni  wedle  ustaw  i  przepisów  ja- 
kiegoś państwa,  do  wykonywania  praw  politycznych; 
tutaj  zachodzi  jeszcze  ta  różnica ,  iż  w  czyatem  ludo- 
władztwie,  wszyscy  tacy  zbierają  się  razem  na  wspólne 
obrady  i  wydawanie  uchwał,  w  ludowładztwie  zaś  re- 
prezentacyjnem  j  obywatele  wybierają  z  swego  łona 
stosunkowo  małą  ilość  zastępców,  którym  poruczają 
wykonanie  praw  przysłużających  ludowi.  Albo  też 
władzę  państwową  piastuje  mała  liczba  osób,  z  po- 
między rodzin  wyłącznie  do  tego  uprawnionych, 
i  wspólnie  ją  sprawuje.  Przyczyny  takiego  uprawnie- 
nia rozmaite  być  mogą;  np.  pochodzenie  od  pewnych 
przodków,  posiadanie  pewnego  rodzaju  i  pewnej  wiel- 
kości majątku;  zasada  jednak  wyłącznego  uprzywile- 
jowania zawsze  tu  pozostaje  (*).  Albo  nareszcie,  jeden 
jest  tylko  posiadacz  władzy  państwowej,  czy  to  wy- 
brany czy  dziedziczny.   Tu  jednak  możliwe  są  trojakie 


Boi  znane  były  te  trzy  formy :  monarchja ,  arystekracja  i  Indo- 
władztwo,  wywołała  błędne  mniemanie,  jakoby  troisty  ten  po- 
dzii^  dla  wszystkich  państw  był  stosownym.  Przypadek  to  ra- 
czej ie  cele  państwa  prawnego  dadzą  się  osiągnąć  i  w  tych 
trzech  formach.  Podobnie  bowiem  jak  różną  jest  zasadnicza  idea ' 
owych  dwóch  gatunków  państw,  tak  też  i  trzy  te  formy  będą 
się  od  siebie  różnić  w  każdem  z  nich. 

.  (^)  Arystokracja  nie  dzieli  się  na  podgatunki,  ponieważ  adział 
ludu  w  rządzie,  czyli  arystokracja  reprezentacyjna,  byłaby 
prawnie  możliwa  wprawdzie ,  ale  z  praktycznych  pobudek  ni- 
gdy i  nigdzie  tego  nie  próbowano. 
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modyfikacje.  Raz  może  zwierzchnik  państwa  posiadać 
władzę  bez  ograniczenia^  t.  j.  że  używanie  jej  żadnych 
nie  napotyka  szranków,  i  że  nikt  w  niem  udziału  do- 
pominać się  nie  może.  Kiedy  indziej  znowuź,  możli- 
wym jest  udział  różnych  stanów  w  różnych  gałęziach 
rządowej  działalności,  bądź  to  celem  wykonania  praw 
poddanych ,  bądź  też  dla  przysporzenia  rządowi  siły 
i  oględności.  Nakoniec ,  zastępcy  całego  ludu  mogą 
powstrzymywać  posiadacza  władzy  państwowej  od 
wykroczeń,  od  nadużyć,  bądź  prawem  udziału  w  pe- 
wnych czynnościach  rządowych,  bądź  prawem  zano- 
szenia zażaleń. 

Aczkolwiek  ważnym  jest  wybór  tych  różnych  mo- 
żliwych rodzajów  państwa  prawnego ,  to  jednak  ro- 
zmaitość form  władzy  rządowej  bynajmniej  nie  zmie- 
nia zasadniczych  podstaw  tego  gatunku  państwa.  Ani 
zgromadzenie  rządzące  uprzywilejowanych,  ani  jedy- 
nowładzca  piastujący  władzę  bez  ograniczenia,  nie  mo- 
gą zupełnie  dowolnie  postępować  i  zmieniać  lub  ście- 
śniać ogólne  zadania  państwa  prawnego.  Gała  różnica 
w  tem.  tylko  leży,  że  panujący  bez  ograniczenia  nie  są 
związani  niczyim  udziałem  w  swojem  zapatrywaniu 
się  i  postępowaniu,  prócz  moralno-religijnym  obowią- 
zkiem szanowania  prawa.  (Despotja  jest  całkiem  od- 
dzielnym gatunkiem  państwa,  nie  zaś  srogiem  tylko 
jedynowładztwem  nieogranićzonem ,  wprowadzonem 
do  państwa  prawnego).  Nie  należy  wszakże  rozumieć 
przez  to,  żeby  powody,  dla  których  w  ogóle  lud  może 
mieć  prawo  zmienić  formę  państwa ,  jiie  mogły  być 
zastosowane  do  wyboru  jednego  z  podgatunków  pań- 
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8twa  prawnego.  Owszem ,  ponieważ  Właściwości  ka* 
zdej  z  tych  form.  są  wielce  ważne  ze  względu  na.  osią- 
ganie  pragnień  ludu  w  państwie  prawnem,  a  to  odpo- 
wiednio danemu  stopniowi  oświaty  i  zewnętrznym 
okolicznościom,  przeto  teorja  o  naprawie  państwa, 
a  w  razie  koniecznym  i  gwałtownych  w  niem  prze- 
mianach (patrz  wyżej  §  22)  może  znaleźć  pełne  zasto- 
sowanie i  w  tym  szczególnym  gatunku  państwa. 

$   46. 

a)     Ludowładztwa. 

Obydwie  formy  ludowładztwa  opierają  się  na  dwóch 
zasadach.  Najprzód,  źe  każdemu  samodzielnemu  i  sąd 
wydawać  zdolnemu  człowiekowi  przysłużą  prawo  za- 
łatwiania swych  interesów,  zkąd  wywodzi  się  prawo 
obywateli  zawiadywania  interesami  państwa.  Powtóre 
zaś,  iż  zawsze  mniejszość  musi  ulegać  uchwale  wię- 
kszości co  do  wspólnych  praw  i  interesów  (^).  Pier- 
wsza tedy  zasada  wyklucza  stanowczo  rząd  jednostki 


,  (^)  O  ludowładztwaoh  czytaj :  Gagern  JRcfultotf  ber  S(ltcnfle^ 
fd)id)tf  t.  in.  Die  Dfinofrotic.—  Zacharid  Bifrsip  S3u([)fr  tiom  gtaate 
2-gie  wyd.  t.  III.  s.  192. —  Brougham  Politićal  philosophy  t.  III. 
t*.  Stllard  De  rorganisation  de  la  rópublique.  ed.  2.  Par/i848. 
Bluntschli  aDgfmcincd  €taatfircd)t  1. 1.  etr.  265.  —  Pouczającem 
Bzczeg^ólnie  jest  tutaj  stndjum  pojedynczych  prawodawstw;  tak 
np.  Ateńskiej .  organizacyi  z  jednej  strony  (wedle  .  poszukiwań 
Hermanna  lub  BóckKa)^  lub  Amerykańskich  Stanów  Zjednoczo- 
nych z  drugiej  (pod  względem  prawnym  najlepiej,  przez  Story^ 
a  pod  względem  politycznym  przez  Tocqueville  przedstawionej). 
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lub  jednostek,  czy  to  na  mocy  własnego  czy  też  nada- 
nego prawa.  Druga  zaś  stawia  nieodzowny  warunek 
porządku  i  możności  działania  większej  liczby'  osób 
razem.  Przy  racjonalnem  i  egoistyczno-atomistycznem 
pojmowaniu  życia,  jakie  służy  za  poclstawę  paWwu 
prawnemu ,  nie  potrzeba  szczególnych  dowod(5w  pra- 
wnych, by  usprawiedliwić  udział  wszystkich  uzdolnio- 
nych w  zawiadywaniu  wspólnemi  sprawami.   Kie  jest 

'lii.  <  t  ,  r  ■  ,    ,'  * 

on  wprawdzie  jedyny  możliwy  pod  względem  pra- 
wnym (^),  (i  co  do  tego,  pogląd  demokratyczny  bywa 
często  za  nadto  wynoszonym),  ale  jest  oczy  wistem,  iż 
jest  usprawiedliwiony,  dopóki  nie  przyjęto  za  podsta- 
wę państwa  jakiejś  wyższej,  od  woli  pojedynczego 
człowieka  niezależnej  potęgi.  Mniej  prostym  jest  do- 
wód prawny  panowania  większości.  O  ile  łatwo  je  zro- 
zumieć tam ,  gdzie  podobna  zasada  skutkiem  powsze- 
chnej zgody  stale  przyjętą  została ;  o  tyle  jest  rzeczą 
mniej  jasną,  dla  czego  pojedynczy  człowiek  zrzec  się 


(')  Najbiedniejsze  to  pojmowanie,  uważać  ludo  władztwo  jako 
jedynie  trafną  i  usprawiedliwioną  formę  państwa  prawnego.  Głó- 
wnie przecież  chodzi  w  niem  o  osiągnięcie  zbiorowych  celów  lu- 
dności, a  forma  rządu  jest  tylko  środkiem  do  tego.  Jeżeli  zatem 
i  przy  innych  formach  rządu  cele  te  osiągnięte  być  mogą,  to  są 
one  również  usprawiedliwione;  a  jeżeliby  się  okazało  że  są  po- 
żyteczniejsze nawet  pod  tym  względem,  to  byłyby  jeszcze  bar- 
dziej usprawiedliwione.  Bównie  mylnem  jest  mniemanie,  jakoby 
tylko  ludo  władztwo  człowieka  godnem  było.  Godności  rozsą- 
dnego człowieka  zawsze  odpowiada ,  wybierać  najlepsze  środki 
do  swego  celu,  a  w  razie  potrzeby  zrzec  się  nawet  części  wol- 
ności, jeżeli  od  tego  zależy  ważna  jakaś  korzyść. 
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musi  swoich  przekonań  o  celu  życia  i  najlepszym  spo- 
sobie osiągnięcia  tegoż ,  jedynie  z  powodu  iż  inni  lu- 
dzie inaczej  o  tem  sądzą.  Jedynem  usprawiedliwie- 
niem, chociaż  bardzo  radykalnem  jest  wzgląd  na  pra- 
ktyczną tego  konieczność.  Jeżeli  bowiem  państwo  nie 
ma  się  lada  chwili  rozpaść,  to  trzeba  aby  działano  we- 
dług jednej  zasady  nawet  ^  obec  różnicy  zdań.  Po- 
nieważ zaś  ani  prawo,  ani  słuszność  nie  wymaga,  aby 
wielu  stosowało  się  do  małej  liczby  osób;  ponieważ 
także  trudno  przypuścić  aby  prawda  zawsze  po  stro- 
nie mniejszości  leżała ,  więc  nic  nie  pozostaje  jak  iść 
za  zdaniem  większości.  Zresztą,  mniejszość  zawsze  ma 
prawo  starać  się  za  pomocą  wszelkich  dozwolonych 
środków  rozszerzyć  swoje  przekonania,  i  tym  sposo- 
bem wcześniej  lub  póiniej  mieć  za  sobą  większość 
przytem  mogą  istnieć  urządzenia  zabezpieczające 
mniejszość  od  ucisku  i  samowpli,  w  pewnych  przy- 
najmniej względach  i  w  uporządkowanych  już  stale 
stosunkach  (*). 

Wielkie  mają  znaczenie  w  każdem  ludowładztwie 
postanowienia  o  sposobie  nabywania  prawa  obywatel- 
Btwa^  a  tem  samem  i  o  udziale  w  sprawach  publicznych; 


( ^)  Aby  dowieść ,  dla  czego  większość  ma  prawo  rozstrzy- 
gania, zadawali  sobie  nowożytni  niepomiarkowani  przyjaciele 
wolności  wiele  bardzo  mozołu;  wymyślali  równie  kunsztowne 
jak  niedorzeczne  dowodzenia.  Musiały  nieudaó  się  wszystkie  te 
usiłowania,  ponieważ  przewaga  większości  nie  opiera  się  na  pra- 
wie, lecz  jest  raczej  naruszeniem  prawa,  skoro  tylko  nie  zosta- 
nie przyjętą  praktyczna  konieczność :  jako  przyczyna  prawa* 
Porówn.  np.  J.  Fróbel  S\)^m  ber  focialen  ipolitif.  t  II.  s.  95. 
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one  to  bowiem  określają  przymioty  rządzącej  władzy. 
Krzywdą  jest  bezwątpienia,  jakiebądź  wykluczanie  tu- 
tutaj  samodzielnych,  do  wspólnego  zawiadywania  in- 
teresami państwa  moralnie  i  umysłowo  zdolnych  oby- 
wateli. Z  drugiej  za  to  strony  jasnem  jest,  iż  wyłączeni 
być  muszą  ci.  u  których  okaże  się  udowodniona  nie- 
zdolność do  zawiadywania  interesami,  lub  którzy  sku- 
tkiem swego  położenia  nie  są  zdolni  samodzielnie  decy- 
dować. Słusznie  więc  dzieci  i  kobiety  jako  umysłowo 
niezdolne ,  szaleni  i  marnotrawcy  jako  moralnie  upo- 
śledzeni, słudzy  prywatni ,  małoletni  i  kosztem  publi- 
cznym wspierani  ubodzy,  jako  nie  samodzielni,  zostają 
wyłączeni.  Daje  się  także  usprawiedliwić  dla  czego 
cudzoziemcy  wcale,  lub  przynajmniej  po  wieloletnim 
dopiero  pobycie  do  udziału  dopuszczeni  bywają;  słu- 
sznie domniemywać  się  bowiem  można,  że  odmiennie 
zapatrują  się  na  kwestje  państwowe,  i  że  im  brak  do- 
statecznej znajomości  osób  i  rzeczy  (*). 

Ponieważ  państwo  potrzebuje  być  rządzonem,  a  po- 
nieważ w  ludowładztwie  jest  rzeczą  niezmiernie  wa- 


(^)  Stany  Zjednoczone  przedstawiają  obecnie  (w  1859  r.)  cie- 
kawy przykład  koniecznej  potrzeby  dobrego  określenia  znacze- 
nia prawa  obywatelstwa  w  ludowładztwie,  a  to  z  dwóch  wzglę- 
dów jednocześnie.  Pomięszanie  najprzód  praw  przyrodzonych 
ozłowiekii  z  zdolnością  brania  udziała  w  sprawach  publicznych, 
poprowadziło  do  niedorzecznego  usiłowania  rozciągnięcia  czyn- 
nego i  biernego  prawa  wyborczego  nawet  na  kobiety.  Z  drugiej 
znowuż  strony,  zbyt  szybkie  nadawanie  pełnego  prawa  obywa- 
telstwa pięć  lat  tylko  zamieszkałym  przybyszom,  wywoł^do  wiele 
niedogodności. 
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źnąab^  to  się  d^ąło  wedle  myśli  większości  ludu;  prze- 
to ujiział  pojedynczego  w  sprawach  publicznych  może 
by^.pojmpwanym  nietylko  jako  prawo^  ale  zarazem 
jako  ohffwiązek ,  a  więc  być  w  razie  potrzeby  nawet 
wymuszonym. 

Zasady  odnoszące  się  szczególnie  do  pojedynczych 
'  rodzajów  ludowladztwa,  są  następujące. 

L  Czyste  (autokratyczne)  ludowładztwo. 
.  Założenie  i  utrzymanie  państwa  rządzonego  przez 
zgromadzenie  ludowe ,  nie  jest  utworem  samej  tylko 
woli;,  lecz  raczej  wypływem  różnych  zewnętrznych 
stosiąnków^  bez  których  współczesnego  istnienia,  po- 
dobna forma  Tządu  byłaby  najprzód  niewykonalną  fa- 
ktycznie^ a  potem  niedozwoloną  prawnie,  gdyż  rzeczy 
nięrnoźliwe  nie  mogą  być  prawnemi.  Warunki  te 
zaś  są: 

1.  Ograniczone  terrytorjum  i  liczba  ludności  do  ta- 
kiej miary,  aby  wszyscy  obywatele  w  razie  potrzeby, 
często  i  dość  szybko  zgromadzać  si^  mogli,  a  to  w  ta- 
kiej liczbie  iżby  głos  ludzki  mógł  być  przez  wszyst- 
kich słyszany. 

2.  Możność  załatwiania  interesów  pod  gołem  nie- 
bem, a  więc  hez  przeszkód  klimatycznych'  a  zatem  albo 
łagodna  ^bardzo  strefa,  albo  też  taka  prostota  całego 
o|*gąniziQu  państ;^a,  iżby  wszyctkje  potrzebne  obrady^ 
wpi^zyjaznęj  porze^  roku  przedaiębrąnemi  być  mogły. 

3.  Możliipość  ekonomiczna  dozwalająca  obywatelom 
obracać  czas  swój  na  sprawy  publiczne.  Dla  ogółu  jest 
to  niepodobnem  inaczej,  jak  tylko  (jeżeli  nie  ina  być 
wprowadzona  niemoralna  i  pod  wielu  względami  szko- 
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dliwa  niewola  społeczna)  wobec  bardzo  prostych  prze- 
mysłowych czy  rolniczych  stosunków,  i  przy  dosta- 
tniej ogólnej  zamożności. 

Oprócz  tych  głównych  warunków,  na  rÓwni  z  nie- 
mi uważać  jeszcze  wypada  potrzebę,  aby  w  składzie  lur 
dnoid  nie  było  wielkich  i  trwałych  różnic.  Jeżeli  mię- 
dzy członkami  zgromadzenia  ludowego ,  nietylko 
w  indywiduach  ale  i  w  całych  massach,  znajdują  się 
wielkie  różnice  co  do  usposobień ,  to  wypływa  z  tego 
różny  częstokroć  pogląd  na  sprawy  publiczne,  a  nie- 
raz i  niechęci  wzajemne.  Odbiera  to  obradom  charak- 
ter spokojny  i  czysto  przedmiotowy  i  niweczy  zgodę 
w  zasadach,  na  których  uchwały  i  działalności  opierać 
się  mają. 

Ponieważ  w  największej  liczbie  współczesnych 
państw  i  cywilizowanych  narodów,  warunki  powyż- 
sze się  nie  znajdują,  to  też  o  wprowads^eniu  i  utrzy- 
maniu czystego  ludowładztwa  mowy  zazwyczaj  być 
nie  może,  a  wszelkie  dążenia  ku  temu  są  niedorzeczne 
i  nieuzasadnione  (^). 


(^)  Obecnie,  gdy  ludy  ooraz  rozleglejszej  wymagają  pomocy 
od  państwa ,  do  czego  naturalnie  większych  potrzeba  środków, 
a  które  znownż  tylko  na  wieUdem  terrytorium  i  przy  wielkiej 
ludności  znaleśó  się  mogą:  zakładanie  czystego  ludowładztwa 
jest  możliwe  chyba  wyjątkowo  bardzo  w  jakichś  odosobnionych 
miastach  lub  pasterskich  kraikach.  Im  więcej  tedy  rozpowsze- 
chnia się  idea  demokratyczna,  tem  częściej  powstawać  musi 
reprezentacyjne  ludowładztwo ,  jako  jednoczące  w  sobie  potęgę 
i  samorząd  narodu.  Forma  ta  państwa  zaraz  też  się  zjawiła, 
skoro  tylko  w  większych  państwach  niechęć  do  jedynowładztwa 
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Gdzieby  czyste  ludo  władztwo  Wyjątkowo  wpro- 
wadzić się  dało,  to  trzeba  między  sprawami  publi- 
cznemi  taki  podział  zrobić,  aby  Wszelkie  decyzje,  które 
zasadniczo  od  zwierzchnika  państwa  zależeć  zwykły, 
zgromadzeniu  lądowemu  poddawane  były;  kwestje  zaś 
nad  któremi  z  ti^udnością  wielkie  tłumy  obradować 
i  jakieś  decyzje  wydawaćby  fnogły,  muszą  być  powie- 
rzone osobnemu  wydziałowi^  a  przynajmniej  przez  nie- 
go przygotowane  i  obrobione  poprzednio.  Tu  miano- 
wicie należą:  cała  bieżąca  administracja,  bezpośredni 
wszelki  dozór  lub  działalność,  przygotowanie  ważnych 
wniosków,  oraz  środki  wykonawcze,  jak  np.  plany  co 
do  sposobu  wykonania ,  wpływanie  na  pojedynczych 
ludzi  lub  pojedyncze  wypadki,  a  wreszcie  samo  zbie- 
ranie potrzebnych  środków.  Bardzo  także  byłoby  po- 
żądanem  wydzielenie  całej  sprawiedliwości  zarówno 
cywilnej  jak  i  politycznej  i  oddanie  jej  osobnym  samo* 
istnym  sądom ;  te  same  bowiem  przyczyny,  dla  ktÓH 
rych  wszelkie  wmieszanie  się  zwierzchnika  państwa 
do  sądownictwa  okazuje  się  być  niekorzystńem  nawet 
w  jedynowładztwach,  mają  miejsce  w  daleko  wyższym 
jeszcze  stopniu  w  państwach  formy  demokratycznej  (  O- 

W  atrybucjach  tedy  rządzącego  zebrania  ludowe- 
go pozostanie:  uchwalanie  wszelkiego  rodzaju  ustaw. 


górę  wssięła.  Tak  np.  w  Hollandyi  a  szczególnie  w  Anglji  m  walc^ 
z  Stuartami ,  lub  w  Ameryce  po  oswobodzeniu  się  od  zwierzch- 
nictwa Anglji. 

(1)  Inne  w  prawdzie  jest  zdanie  Aristotelesa,  który  w  najle- 
piej urządzonem  iudowładztwie  porucza  całą  władzę  sądową  lu- 
dowi. 
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których  projekta  na  właściwej  ^i^odze  poprzednio 
przygotowane  były;  postano Yrienie  p  wojnie^  pokoju 
i  przymierzach  z  zagranicą;  nakładanie  podatków  i  po- 
winności na  obywateli:  wybory  wyższych  urzędni^:ów; 
zaskarżanie  (lecz  nie  wydawanie  wyroków)  o  prze- 
kroczenia urzędowe  i  zbrodnie  polityczne,  a  z  dru- 
giej strony,  przyznawanie  wynagrodzeń  publicznych. 
Ustanowienie  ścisłego  regulaminu  porządkowego  dla 
zgromadzeń  ludowych ,  jest  koniecznem  dla  dobrego 
załatwiania  interesów.  Prawo  głosowania  w  ąprawach 
publicznych  ,  nie  koniecznie  potrzebuje  być  połączo- 
nem  z  prawem  mówienia  na  zebraniu.  Dalej  zalecić 
można  także,  aby  niektórzy  urzędnicy  upoważnieni 
byli  do  zwoływania  nadzwyczajnych  zebrań  ludowych, 
oraz  aby  istniała  prawna  możliwość  przelania  nad- 
zwyczajnych attrybucyi  na  pewne  osoby,  w  wypa- 
dkach nagłego  niebezpieczeństwa  lub  wielkiego  zawi- 
kłania  stosunków. 

Przy  obsadzaniu  Eady  szczuplejszej  lub  Senatu, 
unikać  potrzeba  wprowadzenia  zasady  z  duchem  lu- 
dowładztwa  niezgodnej;  swoją  jednak  drogą  jest  rze- 
czą pożądaną  aby  ciała  te  z  najlepszych  statystów 
rzeczypospolitej  były  złożone.  Wybór  więc  ludowy 
pozostanie  tu  zawsze  jako  stała  forma,  z  którą  daje  się 
wszakże  pogodzić  przepis,  aby  zważano  koniecznie  na^ 
dojrzalszy  wiek,  dłuższą  i  ważniejszą  służbę  publiczną 
kwdydata. 

Odnawiane  często  wybory,  mają  na  celu  zabezpie- 
czenie harmonji  między  całym  kierunkiem  państwo- 
wym a  zgromadzeniem  ludowym  i  Senatem ,  jako  też 
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zbliżenie  ciągłe  tego  ostatniego  z  resztą  współobywa* 
teli.  Rozumie  się  samo  przez  się,  że  główni  urzędnicy 
zasiadają  w  szczuplejszej  Badzie.  Zresztą,  wszyscy 
urzędnicy  mogą  być  na  krótki  tylko  czas  zawsze  wy- 
bierani, aby  wpływem  urzędowym  swoim  nie  mogli 
torować  sobie  drogi  do  bezprawnej  władzy.  Niedogo* 
dności  wypływające  z  tego  sposobu  obsadzania  urzę- 
dów, powetowane  są  w  ludowładztwie  przez  większe 
zazwyczaj  uproszczenie  instytucyi  i  stosunków,  oraz 
przez  zaprawianie  się  obywateli  do  spraw  publicznych* 

Jako  najważniejsze  prawo  obywatelskie  w  ludowła- 
dztwie, uważać  należy  prawo  swobodnego  wyrażania 
myśli  i  prawo  zgromadzania  i  stowarzyszania  się ;  po- 
dobnież ile  można  najswobodniejsza  organizacja  gmin^ 
będąca  zarówno  konsekwentnem  zastosowaniem  idei 
ludowładztwa ,  jako  też  i  koniecznem  zaprawianiem 
się  do  samorządu.  Natomiast  usprawiedliwić  można 
w  tego  rodzaju  państwie,  surowe  przepisy  co  do  mo- 
ralności i  obyczajów  celem  uti-zymania  charakteru  na- 
rodowegc^,*  a  nawet  radykalne  postanowienia  dążące 
zarówno  do  powstrzymania  tworzenia  się  zbyt  wielkich 
majątków,  jak  i  przeszkadzające  rozszerzeniu  się  ubó- 
stwa czyniącego  ludzi  zupełnie  niezależnemi ;  jedno 
i  drugie  dla  utrzymania  równości  między  obywate- 
lami. 

n.  Ludotoładztwo  reprezentacyjne. 

Skutkiem  iż  wskazane  powyżej  konieczne  warun- 
ki do  istnienia  czystego  ludowładztwa  i  zaprowadzenia 
zebrań  ludowych  trudno  się  znajdują,  oraz  skutkiem 
rozpowszechnionej  niechęci  do  jedynowładztwa  lub 
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rządów  kilku  osób ,  powstała  u  nowożytnych  ludów 
myól,  uorganizowania  się  na  zasadzie  demokratycznej, 
ale  za  pośrednictwem  postów  z  łona  obywateli  W  wielu 
wypadkach  choć  nie  wszędzie  przyłączyło  się  do  tego 
jeszcze  przekonanie  o  potrzebie  rozdziału  władz,  ce- 
lem zabezpieczenia  jak  mniemano,  prawa  i  wolności. 
Nie  ulega  wątpliwości,  że  ta  forma  państwa  daje  się 
zastosować  nawet  w  bardzo  licznym  narodzie,  na  roz- 
ległem terrytorium,  w  każdym  klimacie  i  w  obec  choć- 
by najróżnorodniejszych  celów  państwowych.  Jedyny 
konieczny  warunek  nietyle  co  do  możności  zaprowa- 
dzenia, ile  raczej  co  do  utrzymania  się  i  powodzenia 
takiego  państwa  jest,  aby  rozpowszechniony  był  szcze-* 
ry  i  żywy  interes  dla  spraw  publicznych. 

Najważniejsza  ustawa  w  reprezentacyjnem  ludo- 
władztwie  dotyczy  wyboru  posłów. 

Ponieważ  leży  w  pojęciu  ludowładztwa,  aby  wszy- 
scy samodzielni  i  z  szczególnych  powodów  niezdolno- 
ści niewykluczeni  obywatele,  mieli  udział  w  sprawach 
państwa;  przeto  uczestnictwo  w  wyborach  posłów 
uważać  należy  w  tego  rodzaju  państwie  jako  prawo, 
a  nie  jako  mandat.  Czynne  prawo  wyborcze  nie  może 
tedy  być  tylko  szczególnie  uzdolnionym  obywatelom 
przyznawanem ;  bezwarunkowo  istniejąca  w  ludowła- 
dztwie  zasada  równości  prawnej,  nie  dozwala  nawet 
dzielenia  wyborców  według  stanów,  interesów  i  t.  d. 
Powstające  niedogodności  z  tak  rozległego  uczestni- 
ctwa, policzyć  trzeba  na  karb  konsekwencyi  samego 
rodzaju,  organizacyi  (^).    Bynajmniej  natomiast  nie 

(^)  Jakkolwiek  słusznym  jest  w  ogóle  pogląd,  że  prawo  bra- 
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sprzeciwia  się  idei  ludowładztwa ,  jeżeli  celem  zape* 
wnienia  podwójnie  tu  potrzebnej  dzielności  wybra- 
nych, przyjęte  zostaną  pewne  ograniczenia  biernego 
prawa  wyborczego;  tak  np.  jeżeli  wprowadzone  są  po- 
średnie wybory,  lub  warunki  odnoszące  się  do  wieku 


nia  udziała  w  wyborach  politycznych  nie  należy  pojmować  jako 
prawo  osobiste,  leoz  raczej  jako  mandat  Inb  urząd:  to  jednak 
rzecz  8iQ  ma  inaczej  w  ludowładztwie  reprezentacyjnem.  W  la- 
dowładztwie  przyjęto  w  ogóle  zasadę,  że  każdy  przyrodzone  ma 
prawo  brania  udziału  w  rządzie.  Jeżeli  prawo  to  nie  ifkoie  być 
z  jakiohbądź  przyczyn  użyte,  i  jeżeli  ma  być  przelane  ną  za- 
stępców, to  oczywistą  jest  rzeczą,  że  każdy  kto  obiera  swego 
zastępcę  działa  z  swego  prawa  a  nie  z  mandatu*  Chociaż  więc 
BlunUchU  w  $lUg.  Staatdrcd)t  1 1,  s.  284,  proponuje  aby  w  repre- 
zentacyjnem  ludowładztwie  rozmaite  części  interesów  narodo- 
wych, jak  np.  majątek,  intelligencja;  pojedyncze  korporacje  i  t.  d. 
były  odpowiednio  reprezentow.ane:  to  pomimo  iż  ze  względów 
politycznych  mysi  ta  bardzo  zasługuje  na  uwagę,  nie  może  ona 
jednak  być  w  ludowładztwie  przeprowadzoną,  bo  sprzeciwia  się 
zasadniczej  idei  państwa  tego  rodzaju.  Konsekwencja  jest  to 
pierwszy  warunek  i  w  prawie  i  w  polityce ;  w  żadnym  zaś  je- 
dnym gatunku  państwa  nie  można  połączyć  wszystkich  zalet 
innych  gatunków,  a'  szczególniej  w  zasadzie  zupełnie  różnych. 
Iłajbłędniejszą  choć  na  pozór  bystrą  niby  jest  myśl  Zacharid  (s. 
206)  jakoby  reprezentacyjne  ludowładstwo  miało  na  celu  umiar- 
kowanie ludowładsptwa  za  pomocą  „ąrystokracyi  elekcyjnej". 
Sie  chodzi  tu  przecież  aby  zamiast  woli  prawego  posiadacza 
władzy  państwowej  podstawić  inną  wolę,  lecz  raczej  ażeby  wy- 
raz tej  woli  był  o  ile  możności  najprawdziwszy.  Jakoby  zaś  przy- 
wódcy opinji  publicznych  i  kierujący  głosowaniem  mieli- być 
umiarkowańsi  od  mass  w  rzeczy  tylko  ąamej ,  jest  to  dpwolne 
zupełne  twierdzenie,  wcale  faktami  nie  poparte. 
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czy  też  poprzednio  położonych  zasług.  Nie  stanowi  to 
również  prawnej  przeszkody,  jeżeli  (uznawszy  za  pra- 
ktyczne) rozdzieleni  zostaną  reprezentanci  ludu  na 
oddziały  z  różnemi  attrybucjami,  i  jeżeli  w  różny  spo- 
sób do  tych  oddziałów  mają  być  wybierani. 

Stanowiskp  jskie  w  ogóle  zajmuje  ciaio  reprezentan- 
tów^  jest  takie  samo  jak  zwyczajnego  zebrania  ludowe- 
go, gdyż  przelane  nań  prawnie  zostały  prawa  ogółowi 
przysłużające.  Zbytecznem  wszakże  będzie  dodawać, 
że  lud,  o  ile  to  za  stosowne  i^  pożyteczne  uzna ,  może 
zarezerwować  wyjątkowo  do  własnej  ostatecznej  de- 
cyzyi  (na  zebraniach  okręgowych  i  przez  powszechne 
głosowanie)  pojedyncze  rodzaje  interesów.  Tam  gdzie 
rzecz  dotyczy  organizacy i  lub  samych  nawet  jej  zmian, 
uważać  należy  takie  Veto  całego  ludu  za  konieczne 
pod  względem  prawnym (').  Zresztą,  wielce  są  różne 
attrybucje  zgromadzenia ,  w  miarę  tego  czy  admini- 
stracja powierzona  jest  bezpośredniemu  zawiadywaniu 
tego  Ciała,  czy  też  oddzielnej  jakiejś  fizycznej  lub  zbio- 


(^)  Bezpośrednie  takie  głosowanie  całego  ludn  ma  niewąt- 
pliwie swoje  strony  ujemne  i  niebezpieczne  (porów.  Bluntschli 
w  i.  m.  8.  280);  ale  i  tutaj  trzeba  być  wiernym  koniecznej  pra- 
wnej konsenkwenoyi  z  kardy n:ilnąj  zasady  płynącej.  Spostrze- 
żenie Jakoby  w  Stanach  Zjednoczonych  osobno  wybrane  liczniej- 
sze zgromadzenia  miew^y  polecenie  dokonywania  reform  usta- 
wy konstytucyjnej,  jest  f&ktycznie  niedokładne.  Takie  ,, kon- 
wencje*' przygotowywują  wprawdzie  propozycje  zmian ,  ale  za- 
zwyczaj sśm  lud  głoduje  nad  ostateczną  decyzją.  Tak  np.  w  1853 
lud  Stanu  Massachussett  odrzucił  przygotowane  przez  konwencją 
zmiany  konstytucji.  Patrz  *rltif^i)c  3"tfdHift  fur  »lcił)tón)ijTenfd)aft 
XXVII.  8tr.  283. 
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rowej  osobie  (*).  W  razie  pierwszym,  mandat  zgro- 
madzenia ograniczonym  jest  tylko  do  ustalenia  ogól- 
nych zasad  czyli  prawodawstwa,  do  stanowienia  cię- 
żarów i  usług  publicznych;  następnie  zaś,  do  czuwania 
nad  czynnościami  rządu.  Osoba,  kt(^rej  powierzono 
administracją,  piastuje  władzę  państwową  o  tyle,  o  ile  to 
do  ziszczenia  celów  pańBtwa  jest  potrzebnem.  W  dwóch 
jednak  kwestjach  różni  się  ona  od  panującego  z  wła- 
snego prawa.  Najprzód,  posiada  tylko  wyraźnie  zlane 
na  nią  prawa  i  zawiaduje  pewnemi  tylko  interesami- 
nie  może  nawet  w  nagłych  okolicznościach  przekro- 
czyć tej  granicy:  do  ludu  juź  należy  albo  uzupełnić 
pod  tym  względem  zasadę  organizacyjną ,  albo  nad- 
zwyczajnym jakimś  środkiem  potrzebie  zadość  uczy- 

(^)  Rzadkie  8ą  wprawdzie  przykłady  aby  8am  Sejm,  a  nie 
osobne  jakieś  władze  administracyjne,  zajmował  się  zi^atwie- 
niem  interesów  rządowych;  co  zaś  jeszcze  gorzej,  zdarzały  się 
one  tylko  w  czasach  rewolucyjnych  wstrząsnień  i  zamieszań, 
nigdy  zaś  nie  ukazywały  się  w  postaci  stałej  instytucji.  Tak  np. 
w  Ang]ji  wziął  administracją  Długi  parlament,  w  Ameryce  (o  ile 
ten  przykład  stosowny)  w  czasie  wojny  rewolucyjnej  Kongres, 
we  Francyi  Konwencja  narodowa.  Z  tych  tedy  antecedencyi  ma- 
ło dla  teoryi  wyciągnąć  można;  tem  mniej  zaś  jeszcze  z  tego 
powodu,  że  historja  przytoczonych  dwóch  wypadków  Europej- 
skich bardzo  się  mato  zajmowdta  tą  właśnie  stroną  kwestyi. 
Przykład  Stanów  Zjednoczonych,  które  pierwsze  wystąpiły  z  in- 
stalowaniem osobnego  zkrządu,  przekonał,  że  na  przyszłość  po- 
dobna próba  złożenia  w  ręce  jakiegoś  sejmu  wszystkich  inte- 
resów prawdopodobnie  nie  powtórzy  się.  We  Frankfurcie  w  r, 
1848,  natychmiast  przynajmniej  ustanowiono  obok  sejmu  oso- 
bny rząd  do  celów  administracyjnych. 
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nić.   Powtóre  zaś,  jest  odpowiedzwlną  za  powierzoną 
8obie  władzę:  w  zasadzie,  całemu  ludowi  jako  legalnemu 
posiadaczowi  władzy  państwowej,  a  stosownie  do  szcze- 
gólnych gdzie  urządzeń,  albo  osobom  umyślnie  do  te- 
go upowaimonym,  albo  zgromadzeniowi  reprezenta- 
cyjnemu, lub  wreszcie  pewnej  jego  części  tylko.  Jeżeli 
przeciwnie  zgromadzenie  posłów  przez  lud  wybranycłi 
ma  sobie  także  i  administracją  poruozoną,   znacznie 
l>ardzo  rozszerza  się  w  takim  razie  zakres  jego  dzia- 
łalnością   Rozumie  się  iż  w  ważniejszych  tylko  kwe- 
stjach  może  bezpośrednie  wydawać  rozporządzenia; 
może  jednak  dzierżyć  ster  państwa  już  to  za  pośre- 
dnictwem z  łona  swego  wydelegowanego  wydziału, 
już  to  za  pomocą  sprawozdań  najwyższych  urzędni- 
ków. Następstwem  nieodzownem  takiej  instytucyi  jest 
nieprzerwane  zasiadanie  całego  zgromadzenia;  prace 
bowiem  prawodawcze  i  kontroUa  wykonywania  mogą 
od  czasu  do  czasu  być  zawieszonemi,  ale  nigdy  kiero- 
wanie zarządem,  który  w  każdej  chwili  winien  być 
do  działania  gotowym. 

Na  pytanie ,  czy  potrzeba  ustanawiać  oddzielny 
rząd  obok  ciała  reprezentacyjnego,  można  odpowie- 
dzieć jedynie  ze  względów  praktycznych  ale  nie  z  pra- 
wnych; jak  już  wspomniano,  zgromadzenie  takie,  mo- 
że w  każdej  chwili  otrzymać  od  właściwego  posiada- 
cza władzy  państwowej ,  mandat  do  sprawowMiia 
administracyi;  nie  jest  ono  zupełnie  niezdolnem  do 
Czegoś  podobnego.  Niepodobna  zaprzeczyć,  iż  pra- 
ktyczniejszebezwąt^enia  ustanowienie  oddzielnej  wła- 
dzy administracyjnej,  bynajmniej  istocie  tego  rodzaju 

53 
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państwa  się  aie  sprzeciwia;  jeżeli  zostanie  uch  Walo- 
nem, da  się  przeprowadzić  według  wszelkich  zasad 
polityki  administracyjnej.  Czy  w  takim  wypadku,  ster 
interesów  będzie  powierzony  jednej  czy  też  kilku 
osobom  (np.  jakiemuś  directorium),  jest  to  wprawdzie 
wiele  znacząca  ale  zawsze  drugorzędna  kwestja.  Zawsze 
jednak  osoby  takie  powinny  być  przez  lud  wybrane. 

W  reprezentacyjnem  ludo  władztwie,  'prawa  oby- 
watelskie pojedynczych,  nie  potrzebują  być  szczegóło- 
wo określane ,  z  powodu  samej  już  ogólnej  idei  tego 
rodzajupaństwa;  rozumie  aię  tylko,  że  i  tutaj  powinny 
być  o  ile  można  najobszerniejsze. 

§  47. 
^)     Arystokracja. 

Arystokracja  jest  to  forma  państwa  prawnego,  w  któ- 
rem  władza  państwowa  jest  posiadaną  i  sprawowaną 
przez  stosunkowo  małą  liczbę  osób,  własne  prawo  do 
tego  mających.  Określić  stale  tej  liczby  niepodobna; 
zgodnie  jednak  z  ogólnem  pojęciem ,  rządzący  powinni 
się  zawsze  znajdować  w  znacznej  mniejszości  naprze- 
ciw całego  ludu.  Posiadanie  zaś  władzy  państwowej 
na  mocy  własnego  prawa  dla  tego  jest  koniecznem,  że 
gdyby  był  ktoś  któryby  miał  prawo  mianowania  rzą- 
dzących, to  tedy  nie  oni  lecz  tamten  byłby  właściwym 
posiadaczem  władzy  państwowej;  arystokracja  więc 
nie  byłaby  wtedy  osobnym  rodzajem  państwa,  ale 
więcej  lub  mniej  praktycznie  urządzoną  czy  to  mo- 
narchją,  czy  też  reprezentacyjnem   ludowładztweuK 
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Arystokracja  elekcyjna,  jest  to  sprzeczność  w  sobie 
samej  (*> 

Rozmaicie  wedle  obowiązującego  prawodawstwa, 
może  mniejszoóć  przychodzić  do  władzy;  jeżeli  jednak 
arystokracja  ma  zająć  jakieś  miejsce  w  systemacie  fi- 
lozoficznego prawa  państwowego,  to  powinien  być  wy- 
naleziony wystarczający  powód  nadający  to  uprzywi- 
lejowane stanowisko.  Do  usprawiedliwienia  tegoi,  wy- 
starcza i  tutaj  w  razie  braku  dowodów  o  bezwarunko- 
wej logicznej  konieczności ,  sam  niewątpliwy  przymiot 
źe  cele  państwa  prawnego  będą  osiągnięte. 

W  ogóle  dwa  względy  mogą  dowodzić,  źe  pewna 
liczba  niewielu  osób  posiada  istotnie  taki  przymiot; 
stanowczy  i  rzeczywisty  ich  wpływ  na  społeczeństwo 
i  lud ,  oraz  odznaczanie  się  szczególnemi  zdolnościami 
do  dobrego  sprawowania  rządu*  W  pierwszym  mianowi- 
cie wypadku,  posiada  rządząca  mniejszość  środki  prze- 
prowadzania i  utrzymania  ibstytucyi  publicznych  ja- 
kie wolą  swą  stworzyła ;  w  drugim  zaś,  upoważnieni 
do  kierowania  sprawami  ogółu ,  będą  chcieli  tego 
co  najlepsze  i  będą  je  osiągali.  Bliżej  jednak  zastana- 
wiając się,  można  dostrzedz,  źe  samo  posiadanie  tylko 
wielkiego  wpływu   nie  jest  jeszcze  dość  racjonalnym 


(^)  Literatura  o  arystokracjach:  Gagem  Wcfulłatc  ber  Sitten^ 
gefd)id)te.  t.  n.  Arystokracja.  —  Zaokaria  8ifrjifl  ©ad)  er  t.  in.  s. 
173. —  Brougham  Political  philosophy.  t.  II. —  Slunischli  ^%U 
mrinrd  £taałdrcd)t  1. 1,  str.  289.  —  Najpożyteczniejszem  jednak 
jest  studjowanie  dzielnych  arystokratycznych  organizacyj,  jak 
Rzymskiej ,  Spartańskiej ,  Weneckiej  i  Berneńskiej  (  w  Bzwaj- 
caryi). 
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powodem  do  nabycia  prawa  rządzenia.  Osobisty  wpływ 
zwierzchników  państwa ,  zapewnia  wprawdzie  utrzy- 
manie porządku  i  posłuszeństwa,  a  więc  daje  dużo 
korzyści;  nie  gwarantuje  jednak  jeszcze,  iż  sprawo- 
wanie rządów  uczyni  zadość  słusznym  wymaganiom 
ludu.  Przeciwnie,  lękać  się  można  czy  mniejszość  nie 
zecłice  wyzyskiwać  państwo,  by  za  pomocą  materjal- 
nej  siły  przeprowadzić  partykularne  swoje  widoki. 
Nie  ulega  wątpliwości  iż  ważne  i  wielkie  intereea  po- 
winny być  w  państwie  uwzględniane ,  i  że  dobra  jest 
polityka  rządu  co  się  opiera  na  silnych  czy  to  indywi- 
duach, czy  stronnictwach,  wielki  wpływ  mających. 
Bynajmniej  to  jednak  nie  znaczy,  żeby  oddać  cd^ą 
władzę  państwową  osobom,  mogącym  w  skutek  swego 
położenia  potężny  wpływ  naokoło  wywierać ,  czy  to 
dla  teg6*  źe  niezwyczajne  są  ich  majątkowe  stosunki, 
czy  tei  że  stoją  umysłowo  wyżej.  Sama  więc  potęga 
nie  jest  dostatecznym  powodem  do  wyłącznego  prze- 
lania władzy,  i  do  wyłącznego  prawa  panowania  nad 
innymi. 

Inna  jest  rzecz,  w  obec  posiadania  odznaczających 
się  zdolności  do  dobrego  rządzenia  państwem.  Ściśle 
biorąc ,  i  ta  zaleta  nie  nadaje  wprawdzie  prawa ;  roz- 
sądek jednak  radzi  przynajmniej,  tym  powierzać  za- 
łatwianie wspólnych  interesów,  którzy  prawdopodo- 
bnie lepiej  się  z  zadania  wywiążą.  Śmiało  także  twier- 
dzić można ,  że  szczególna  taka  zdolność  zawsze  sto- 
sunkowo u  małej  tylko  liczby  ludzi  się  napotjkać  da- 
je. Jeżeli  tedy  znajdzie  się  tylko  dokładny  środek,  za 
pomocą  którego  wskazaćby  można  takich  najzdolniej- 
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szych  do  rządzenia,  to  wtedy  powiedzied  można,  źe 
arystokracja  racjonalnie  powstała  i  ie  prawnie  jest 
usprawiedliwioną. 

Ale  właśnie  trudno  jest  przy  tej  stanowczej  kwe- 
sty i  dokładnie  się  zapewnić,  i  trzeba  się  zadowolnić 
przypuszczalnemi  prawdopodobieństwami.  Znaleźć 
w  państwie  czy  w  towarzystwie  mniejszość,  której  po- 
jedynczy członkowie  koniecznie  posiadaliby  wyższą 
zdolność  do  spraw  politycznych ,  jest  tem  trudniej,  ii 
jak  to  już  wspomniano ,  system  wyborów  nie  da  się 
pogodzić  z  tym  rodzajem  państwa.  Nic  więc  innego 
nie  pozostaje,  jak  takie  tylko  wyszukać  stosunki,  wśród 
których  prawdopodobnie  przynajmniej  mogą  się  poja- 
wiać zdolności  i  talenta.  Najpospoliciej  oczekiwać  ich 
można  pomiędzy  rodzinami  pochodzącemi  od  przod- 
ków co  się  odznaczyli  w  przeszłości,  lub  posiadające- 
mi  wielkie  majątki.  Wprawdzie  nie  jest  rzeczą  konie- 
czną aby  właśnie  te  £akta  miały  bezpośredni  związek 
ze  zdolnościami  i  z  chęcią  dobrego  rządzenia;  dadzą 
się  jednak  robić  prawdopodobne  przypuszczenia.  Po- 
chodzenie od  sławnych  przodków,  nieci  w  potomkach 
jeżeli  dobrze  zostali  wychowani,  i  jeżeli  jakie  takie 
mają  własne  zdolności,  pragnimiie,  by  za  tamtymi 
w  tyle  nie  pozostać;  wczesne  przygotowanie  się  do 
czynności  publicznych  rozszerza  wiadomości  i  daje 
wprawę;  zaszczytne  tradycje  rodzinne  budzą  poczu- 
cie godności  własnej  i  podniosły  sposób  myślenia.  Po- 
siadanie zaś  większego  majątku,  podaje  wszelkie  środki 
do  wyżazego  wykształcenia  się ,  broni  od  nędzy  i  jej 
'fiitalnego  wpływu  na  wolę  i  czynności,  zachęcą  zresztą 
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do  odznaczenia  się  i  w  innych  wzglądach.  Przypuszcze- 
nia te  są  w  zasadzie  logiczne ;  ale  na  nieszczęście  mo* 
żna  obok  nich.  wysnuwać  inne  prawdopodobieństwa, 
a  nawet  niezawodnie  złe  strony  odkrywać.  Tak  trudno 
np.  zaprzeczyć  źe  pochodzenie  od  sławnych  przodków 
i  znaczna  zamożność ,  może  wyrodzić  także  złe  uspo- 
sobienia ,  które  będą  ze  szkodą  dobrego  rządu ;  pier- 
wsze sprowadza  dumę,  samolubny  duch  kasty,  niechęć 
do  poważnej  pracy, — druga  zaś  brzydką  pychę  z  bogac- 
twa, czcze  myślenie,'  zniewieściałosć.  W  każdym  zaś 
razie  jest  rzeczą  oczywistą,  że  w  jakibądź  sposób  pe- 
wne warstwy  zostaną  za  wyszczególniające  się  uznane, 
nie  mogą  posiadać  wszystkich  s^dolności  politycznych 
całego  narodu ,  a  tern  samem  pożyteczne  siły  społe- 
czeństwa nie  zostają  użyte;  następnie,  że  zupełne  wy- 
kluczenie większości  roznieca  w  wielu  umysłach  sil- 
nych i  ambitnych  uczucie  zazdrości  i  nienawiści. 

Powstaje  tedy  pytanie:  czy  można  przyjąć,  że  przy- 
puszczalna zdolność  do  rządzenia  będzie  tak  znako- 
mitą, że  ukaże  si^  tak  niewątpliwie^  a  nad  przeciwno- 
ściami zapanuje  tak  potężnie,  iż  powierzenie  władzy 
państwowej  zgodne  jest  z  roztropnością?  Na  to  zaga- 
dnienie można  przecząco  odpowiedzieć,  jeżeli  chodzi 
o  arystokracją  pieniężną.  Dobre  jej  przymioty  ani  by- 
wają dość  rozlegle,  ani  zawsze  przypuszczalne ;  możliwe 
zaś  ujemne  strony  tak  znaczne,  że  złożenie  rządów  w  jej 
ręce  nie  da  się  usprawiedliwić.  Więcej  przemawia  za 
arystokracją  rodową;  jej  szczególne  przymioty  mie- 
wają bezpośredni  związek  z  sprawowaniem  interesów 
publicznych,  jej  prawdopodobne  wady   ukazują  się  * 
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mniej  szkodliwe ,  jej  wyłączność  stanowiska  daje  sif 
z  pożytkiem  przełamać^  przez  przyjęcie  między  siebie 
odznaczających  się  zdolnością  w  innych  sferach  poje- 
dynczych osób,  a  zresztą  pokazało  doświadczenie  że 
mniej  wzbudza  niechęci  uprzywilejowanie  tej  arysto- 
kracyi  niż  pieniężnej.  Jakkolwiek  nie  wystarcza  to 
jeszcze  by  racjonalnie  uzasadnić  wyszczególnienie  ary- 
stokracyi,  może  jednak  usprawiedliwić  że  forma  ta 
państwa  nie  zostaje  zupełnie  pominiętą  w  filozofii 
prawa  państwowego. 

Przyjąwszy  więc  raz,  iż  jest  możliwą,  na  następne 
kwestje  trzeba  jeszcze  bliższą  zwrócić  uwagę. 

Nie  ma  wątpliwości,  że  najważniejszą  jest  rzeczą 
w  arystokracyi  oznaczenie  rodów  do  rządów  prawo 
mieć  mających.  Nietylko  trzeba  żeby  nie  było  niepe- 
wności co  do  tego ,  ale  powinny  także  istnieć  dokła- 
dne przepisy  o  prawach  familijnych,  a  mianowicie  co 
do  małżeństw.  Bezwarunkowe  ograniczenie  liczby  ro- 
dów mających  prawo  do  rządzenia,  nietylko  że  nie 
jest  prawną  koniecznością,  lecz  wielkim  nawet  poli- 
tycznym jest  błędem ;  zamyka  bowiem  legalną  drogę 
zasługom  i  ambicyi,  i  uniemożebnia  zastąpienie  wyga- 
słych rodzin.  Ohoć  rzadkie,  ale  możliwe  być  więc  po  • 
winno  otwieranie  „złotej  księgi",  uporządkowane 
w  sposób  legalny. 

Trudno  znaleźć  w  idei  arystokracyi  przyczynę, 
któraby  zabraniała  m*ożność  wprowadzenia  słopniowor 
nia  yravf  w  jej  łonie.  Przeciwnie,  samo  z  siebie  wypły- 
wa, że  jeżeli  pewne  rody  mniejszych  mogą  domagać 
się  tylko  przywilejów,  to  przez  to  i  mniejsze  muszą 
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posiadać  prawa  (^).  Podobnież  rzecz  się  ma  z  zasadi^ 
której  dla  sńmych  praktycznych  względów  domagać 
się  można,  iż  osobiście  niezdolni  są  wyłączeni:  oraz  że 
wszyscy  objawiający  pretensje  do  udziału  w  rządzie 
powinni  złożyć  dowody  swej  zdolności,  a  może  nawet, 
źe  zanim  przypuszczeni  zostaną  do  właściwego  ciała 
rządzącego,  muszą  przesłużyć  pewien  czas  na  podrzę- 
dnem  poprzednio  stanowisku  (•)• 

Stosownie  do  liczby  uprawnionycłi  mogą  w  ary- 
stokracyi  albo  wszyscy  sprawować  rządy  zbiorowo; 
lub  też  może  ukazać  się  koniecznym  podział  na  toteUcą 
i  małą  Radę.  W  takim  razie ,  ostatnia  przygotowuje 
interesa,  kontlroluje  i  sprawuje  główny  zarząd,  załatwia 
może  nawet  sekretne  czynności;  pełne  zaś  zgromadze- 
nie ma  władzę  prawodawczą,  rozstrzyga  w  szczególnie 
ważnych  wypUdkach  dó  wewnętrznego  lub  zewnę- 
trznego życia  pańistwa  isię  odnoszących,  a  nakoniec, 
obsadza  także  urzędy.^ 


(^)  Ciekawy  przykład  wewnętrznego  podziału  arystokraoyi 
dije  Wenecki  „Serrar  del  oonsigUo^S  na  zasadcie  którego  wię- 
ksza liczba  rodzin  wykluczoną  była  od  możności  piastowania 
najwyższychigodności.    ■ 

(')  Wybornym  środkiem  wychowania  politycznego  młod- 
szych członków  arystokraoyi,  było  w  Rzymie  regularne  sto- 
pniowanie w  sprawowaniu  urzędów  publicznych ;  w  Bernie  tak 
samo,  a  oprócz  tego  urządzenie  rodzaju  szkoły ,  w  której  mło- 
dzież wcześnie  się  kształciła  w  ten  sposób,  iż  był  w  niej  rodzą] 
pozornego  rządu,  w  którym  rozdawane  były  istniejące  na  pra- 
wdę urzędy,  i  dla  wprawy  załatwiane  rozmaite  czynności  jaMe 
rzeczywiście  w  życio  się  zdarzają. 
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Zarówno  wzgląd  na  wprawę  w  załatwianiu  intere- 
sów państwa,  jakoteż  potrzeba  posiadańiil  rękojmi  po- 
litycznych, wymagają  aby  wszystkie  główniejśze  urzę- 
dy obsadzone  były  członkami  rodów  panujących;  po- 
nieważ jednak  trudno  ufitć  bez  granic  nawet  własnym 
towarzyszom,  roztropną  będzie  rzeczą  zmieniać  często 
urzędników  (').  Jeżeliby  się  potrzebnem  okazało  po- 
stawić na  czele  rządzącego  ciała  i  władz  admistracyj- 
nych  stale  jednego  człowieka,  to  może  to  mieć  tylko 
znaczenie  formalnego  przywileju,  dla  wydatnego  uoso- 
bienia władzy  państwowej ;  wszystkie  zaś  istotne  pra- 
wa rządowe  zawsze  pozostać  muszą  przy  zgromadze- 
niu wszystkich  do  rządzenia  prawo  mających.  Dzie- 
dziczność takiej  godności  wcale  nie  daje  się  pogodzić 
z  ideą  arystokracyi. 

Pominąwszy  stanowisko  polityczne,  każdy  czło- 
nek arystokracyi  jest  w  stosunkach  prywatnych  pro- 
stym poddanym  y  do  słuchania  ustaw  obowiązanym. 
Wprawdzie  dadzą  się  pogodzić  z  zasadą  tiego  rodzaju 
państwa,  przywileje  i  w  prawie  prywatnem;  ale  tak 

(^)  Nadmiaru  znowui  nieuiiioóoi  dowodsiła  Wenecka  ary  sto* 
kracja  w  pÓBCuejszycb  csasach,  gdy  dowództwo  wojskami  lado- 
wemi  nikomii  z  swych  własnych  członków  nie  powierzała,  lecz 
wynajmowała  usługi  jakiegoś  cudzoziemskiego  wodza.  Tymcza- 
sem głównem  właśnie  jest  zadaniem  arystokracyi  dowództwo 
w  czasie  wojny.  Dopóki  całe  państwo  ma  jeszcze  w  ogóle  dosyć 
pił  iy wotny cb ,  łatwo  obmyślić  środki ,  któreby  dostatecznie  za* 
pobiegły  nadużyciu  sławy  i  wpływu  wodza  ku  jakimś  ambitnym 
egoistycznym  zamiarom.  Ale  gdy  państwu  już  niedostaje  tych  siły 
to  tem  prędzej  upadnie  arystokracja,  jeżeli  utraciła  sam  nawet 
zwyczaj  przewodniczenia  w  rakie  wojny. 
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samo  też  nie  sprzeciwiają  się  jej  szczególne  ogranicze- 
nia lub  zobowiązania ,  jeżeli  tylko  uznane  zostaną  ja 
potrzebne ,  z  ogólnych  względów  na  utrzymanie  po- 
wagi lub  bezpieczeństwa  arystokracyi  ('). 

Nie  ma  tu  przyczyny  ustanawiania  szczególnych 
zasad  co  do  'praw  obytoałekkick  w  ogóle ;  podobne  jak 
w  państwie  prawnem  wystarczają,  i  dadzą  się  łatwo 
przeprowadzić.  Reprezentacja  poddanych  w  obec  rzą- 
du jest  wprawdzie  logicznie  i  prawnie  możliwa;  prze- 
ciw niej  przemawiają  jednak  bardzo  waine  względy 
roztropności;  podobna  bowiem  instytucja  łatwo  po- 
prowadzić może  do  ciągłej  walki  między  żywiołem 
arystokratycznym  i  demokratycznym,  w  której  massy 
mogłyby  odnieść  stałe  i  łatwe  zwycięztwo  (•). 

§48. 

;.    Jedynowładztwa  (Monarchje). 

Przeciwnem  być  się  wydaje  wszelkim  rozsądnym 
wymaganiom,  gdy  cała  władza  państwowa  w  państwie 


( ^)  Strzeżenie  wendCkioh  Kobili  prses  Badę  Dziesięciu  i  prsez 
Inkwizytorów  państwa ,  a  następnie  liczne  ograniczenia  jakim 
nlegali  na  zasadzie  legalnej  i  rwyczajowej,  aż  nadto  dowodzą,^ 
iż  wyłączny  ndzii^  w  rządzie  pai/istwera  i  wielkie  śoieteienia 
praw  osobistych  bardzo  dobrze  ze  sobą  pogodzić  się  dadzą. 

(*)  Jeżeli  dzieje  dowodzą  że  czysta  arystokracja  jest  jedną 
z  najsilniejszych  i  najtrwalszych  form  państwa,  to  4wiadczą  ró- 
wnie stanowczo,  iż  pomięszanie  arystokracyi  z  demokracją ,  jest 
zawsze  przyczyną  ciągłych  zamieszek.  Dość  przypomnieć  sobie 
Rzym,  średniowieczne  włoskie  i  wiele  niemieckich  miast  Na- 
stępstwo będzie  takie  samo,  chpćby  nawet  udział  demokraoyi 
objawiał  się  w  postaci  reprezentacyjnego  zgromadzenia. 
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prawnem  oddaną  zo6tH}e"jednemu  człowiekowi ,  a  tern 
samem  gdy  włożono  nań  zadanie,  używania  jej  w  nie- 
zliczonych i  trudnych  okolicznościach,  kierowanie 
i  porządkowanie  najrozmaitszych  celów  tego  gatunku 
państwa.  Uwagi  te  nasuwają  się,  zważywszy  iłiiarę 
ludzkich  zdolności,  możliwą  zupełną  niezdatność  uprzy- 
wilejowanego, a  wreszcie  prawo  i  godność  reszty  ucze- 
stników. Historja  jednak  nietylko  pokazuje  ^  że  naj- 
większa część  ludów,  a  mianowid*  największych  i  nąj- 
wyksztalceńszych,  żyją  pod  tą  formą  rządu,  ale  nawet 
że  w  ogóle  do  lepszych  prowadzi  rezultatów,  aniżeli 
lia  pozór  racjonalniejsze  instytucje.  Po  uważnem  za- 
stanowieniu się  można  zrozumieć  tego  zjawiska  przy- 
czyny. 

Częste  istnienie  jedy  no  władztwa  w  państwie  pra- 
wnem, tern  się  łatwo  tłomaczy,  że  w  tego  rodzaju  pań- 
stwie są  faktycznie  rozmaite  punkta  wyjścia  możliwe 
co  do  wybrania  formy  rządu.  Tak  np.  posiadanie  wta-  . 
dzy  najwyższej  może  historycznie  być  już  utorowane 
przez  wybitne  stanowisko  pewnego  indywiduum  jakie 
zajmował  w  innym  gatunku  państwa,  przeradzającem 
się  obecnie  w  państwo  prawne;  może  być  następstwem 
odznaczenia  się  i  usług  jakiejś  wielkiej  osobistości,  po- 
wszechnie uznanej  za  przewyższającą  wszystkich  i  zdol- 
ną niejedno  lepiej*  zrobić  niż  inni;  dalej,  u  ludów  doj- 
rzałych już  do  państwa  prawnego,  sam  fakt  posiadania 
wielkiej  potęgi  mógł  często  wydawać  się  dostateczną 
pobudką  do  chętnego  poddania  się  jej  i  oczekiwania 
"od  niej  obrony  i' pomocy;  ńakoniec,  jasne  przeświad- 
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mżenie  o  zaletach  jedyno władztwa  spowodować  moie 
dobrowolne  wprowadzenie  tego^«. 

Go  zaii  dotyczę  przyczyn  stosunkowo  przynajmniej 
ffiiększej  poiyłecznoid^  to  wypływają  one  z  silnego  skon- 
centrowania tutaj  władzy  państwowej :  z  jednolitości 
i  ostateczności  programu  rządzenia  pr^z  jedną  osobę 
nakra^lonegOy  z  możliwej  szybkońci  w  decyzjach  i  roz- 
kazach, z  możności  przenoszenia  się  z  miejsca  na  miej- 
ace  zwierzchnika  państwa  i  osobistej  jego  obecności 
tern  gdzie  tego  potrzeba:  a  nareszcii^  z  wywyższonego 
nad  wszystkie  interesa  i  namiętności  pojedynczych 
osób  stanowiska,  na  jakiem  się  panigący  znajduje.  Nie 
ma  wątpliwości,  że  instytucja  ta  jest  ryzykowną,  albo- 
wiem cały  los  państwa  i  narodu  złożony  w  ręku  je- 
dnej osoby;  żaden  zaś  sposób  przeznaczania  tej  osoby 
i^ie  jest  w  stanie  dać  dostatecznej  rękojmi,  ze  jej  ro- 
zum ,  usposobienie  i  siły  rzeczywiście  na  potrzebnej 
wysokości  się  znajdują;  oprócz  tego  sam  stosunek  te- 
go stanowiska  nasuwa  wiele  sposobności  do  zapomnie- 
nia się.  Nie  wypływa  ztąd  bynajmniej  wymaganie  roz- 
sądku aby  całą  tę  ideę  odrzucić,  lecz  raczej  okazuje 
się  praktyczna  potrzeba  wynalezienia  urządzeń,  za  któ- 
.  rych  pomocą  nie  burząc  właściwych  zalet  możnaby 
naprawić  niedogodności  (*). 


(1)  Literatura  jedynowładztwa:  Fol^ajf  Sljfltmt  ber  ^Iftif 
Ł  m.  8.  907.  —  Boffmmn  ^c  fłaaWr9T§erUd^  ©orantira  2.^e 
wyd.  1. 1,  s.  13.  -^  Zaohariś  ^ktijii  OftĄec  t.  in.  a.  97.  ^  SUlhl 
iStM»Ufxt  3oie  wyd<  a.  236.—  BlumUckU  flOg;  Stąattrc(i^t  t.  L 
mi  342 — fl^Gągerm  iU^nltą^t  brr  $lttfiifttfd>id!)tf.  Die  ^ftijlcH.  — 
H.  F.  W.  Hinnoh9  Dic^Snlae.  Lipsk  1852. 
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Dwojaką  jest  prawna  droga^  którą  do  nabycia  go- 
dności panującego  dojść  moźoa  w  państwie  prawnem. 
Albo  przez  wybór  mających  doń  prawo  w  jakiemś  pań- 
stwie; albo  przez  odsiedztczenie  wedle  oznaczonych  za- 
sad. Wybór  między  temi  dwoma  sposobami  obsadza- 
nia tronu  jest  niezmiernej  wagi  ze  względu  na  przy- 
szłość narodu  i  państwa.  Kwestja  ta  jednak  opierając 
się  daleko  więcej  na  pobudkach  praktycznych  niż 
prawnych,  rozebraną,  być  powinna  w  nauce  polityki. 
(Patrz  oiiej  §  94).  Z  prawnego  stanowiska,  parę  tylko 
uwag  zrobić  można. 

W  jedynowładztwach,  w  których  zasada  dziedzi- 
czności tronu  jest  przyjętą,  pierwszem  i  najwainiej- 
szem  ^prawem  poUtycznem  jest  jak  najdokhidniejsze 
oznaczenie  kto  ma  prawo  dziedziczenia,  aby  żadnej  nie 
było  wątpliwości  i  ąby  wszelkie  niciuzasadnione  ro- 
szczenia stały  się  niepodobieństwem.  Ustawa  podobna 
powinna  ni0tylko  oznaczyć  warunki  uprawniające 
*  w  ogółe,  ale  oznaczyć  tak^  równie  ściśle  następstwo 
kolejne  między  mająpjemi  prawo^  IJstalonem  więc  być 
miifli  zarówno  prawo  spadkowe  jak  i  porządek  dziedzi- 
eaenia,  a  to  przewidując  wszelkie  przypuszczalne  mo- 
iłiwośoi(*)^  tak,  9i>j  w  każdej  mo^  być  jasno  roztrzy- 


(^)  Sam  porządek  dsiedziozenia  na  rozmaitych  zasadach 
opartym  być  może ;  tak  np.  wedle  pierworodztwa ,  wedle  star- 
szeństwa (seniorat),  wreszcie  wedle  #yb6ra  q|ca ;  skoro  tylko 
postanowienia  są  wyraine  i  wyCserpi^4oe,  to  ze  stanowiska  pra- 
wnego nic  przeciwko  temu  zarzucić  nie  można.  Pod  względem 
politycznym  nie  wasystkie  jednak  równe  posiadają  zalety.  Patrz 
więcej  w  §  95. 
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gnięta  kwestja :  kto  w  ogóle  ubiegać  się  może  o  wła* 
dzę,  i  kto  z  pomigdsy  mających  to  prawo  jest  właśnie 
najbliższym  następcą.  Ku  temu  celowi  zmierzają  posta- 
nowienia: o  prawie  spadko wem  kobieta  o  małżeństwach 
w  panującej  rodzinie  (*);  o  formie  lub  niemożności 
przysposabiania  (adopcyi);  o  wadach  wykluczenie 
sprowadzających;  o  przypadkach  wygaśnięcia  upra- 
wnionych. 

Natomiast  w  jedynoreioLdzhJoie  dekcyjnem ,  uporząd- 
kowane być  powinno  prawo  wyborcte  bierne  i  czyn- 
ne, forma  elekcyi ,  wreszcie  zasady  regencyi  w  czasie 
bezkrólewia.  Istota  państwa  prawnego  w  ogóle ,  lub 
jego  monarchicznśA  postać  w  szczególności,  wreszcie 
sama  idea  elekcyjnego  rządu ,  nie  zawierają  w  sobie 
szczególnych  pobudek,  dla  fctóry^hby  przepisywać 
wypadało  ten  lub  inny  sposób  postępowania,  rozsze- 
rzenie lub  ścieśnienie  prawa  wyborczego  biernego  czy 
czynnego;  dobre  uporządkowanie  tej  trudnej  kwestjri 
ma  polityka  za  zadanie.  Z  prawnego  stanowiska  żądać 
chyba  można,  aby  wybór  ku  tym  tylko  zwracał  się  co 
dać  mogą  rękojmie  zdolności  i  dzielnego  sterowania 
rządem ;  o  prawie  tedy  całego,  narodu  do  wybierania, 
i  o  pralnej  zdolności  każdego  obyifl%tela  aby  na  niego 
padł  wybór,  mowy  być  nie  może.  Prawny  stosunek 
pojedynczego  poddanego  do  organizacyi  państwa  i  do 
przepisów  odnoszących  się  do  możliwości  zmiany  tej- 
że, zawierają  już  w  sobie  myśl,;  że  wszelkie  uipowy 


(*)  Co  do  postanowień  o  prawach  honoro^^h  ii^  ksłąż^oyoh 
rodzinach  patrz  także  §  95.  w  "         - ' 
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międsy  wyborcami  a  ubiegającym  ńf^  tycaące  się 
ograniczenia  jego  praw  rządowych.,  zaręczenia  niele* 
galpych  przywilejów,  odwołania  niepopularnych  ustaw 
i  t.  d.  nie  mogą  mieć  prawnej  mocy  i  za  podstawę  do 
żadnych  roszczeń  służyć  nie  mogą. 

Doświadczenie  przywodzi  irzy  rodzaje  jedynowła- 
dztwa  w  państwie  prawnem*  Wszystkie  trzy  zajmują 
osobne  miejsce  w  filozofii  prawa  państwowego ,  gdyż 
właściwości  ich  opierają  się  na  racjonalnych  przyczy- 
nach* Pierwszy  mianowicie  uwzględnia  głównie  ko- 
rzyści z  jednolitej  władzy  wypływające^  a  dwa  drugie 
przede wszystkiem  zwracają  swe  staranie  ku  zapo- 
bieżeniu nadużyciom  lub  złym  skutkom  nieudolno- 
ści (>> 

1.  W  nieograniczonem  jedynowladztwie  (monarehji 
absolutnej),  panujący  dzierży  sam  całą  władzę  pań- 
stwową, bez  wszelkiego  zewnętrznego  ograniczenia 
lub  udziału  poddanych.    Bezwątpienia ,   powinien  on 


(*)  BlunUehU  wylicza  w  i.  m.  sześć  rozmaitych  głównych 
rodzajów  jedy  do  władz  twa,  a  mianowicie  helleńską  i  staroger- 
mańską  monarchją,  stare  rzymskie  królestwo;  monarcbją  Fran- 
ków; jedynowładztwo  lenne;  jedynowładztwo  absolutne  i  mo- 
narcbję  konstytacyjną.  Zestawia  tym  sposobem  jednolite  forińy 
rządu  zupnie  różnych  gatunków  państwr  ze  sobą ,  eo  wypływa 
z  niedosó  koosekwentnie  zreaztą  ^rzeprowadsonego  podzielenia 
-państw  wedle  liczby  rządzących.  Czy  i  w  obec  tego  przypu-. 
szczenią  jest  powyższe  wyliczenie  jeszcze  dokładne  i  pod  każdym 
względem  trafne ,  nie  będziemy  tu  roztrząsać;  w  każdym  razie 
w  państwie  prawnem  trzy  tylko  formy  jedynowładztwa  zjawiać 
stę  mogą:  nieograniczonego,  ograniczonego  przez  stany  lub 
prsezrepirezcmtację  ludową. 
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jej  używać  wjłącznie  do  ziszczenia  celów  państwa 
prawnego ,  a  wstrzymywać  się  od  wszelkiej  samowoli 
lub  niesprawiedliwości;  zasada  legalnego  tylko  posłu* 
szeństwa  ze  strony  poddanych  zachowuje  tutaj  moc 
swą  całkowicie.  Spełnienie  wszakże  powyższego  za- 
dania, powierzone  jest  jedynie  sumieniowi  i  poczuciu 
prawa  samego  panującego ;  żadna  forma  nie  istnieje, 
pod  której  postacią  poddani  użyćby  mogli  spokojnie 
i  z  powodzeniem  przysłużającego  im  prawa  oporu. 
W  tym  więc  rodzaju  państwa  zapewnioną  jest  panują- 
cemu zupełna  swoboda  użycia  całej  władzy  państwo- 
wej do  celów,  które  za  pożyteczne  i  potrzebne  poczy- 
tuje; ale  z  drugiej  strony  żadne  nte  istnieją  tu  rękoj- 
mie, że  tylko  do  publicznych  zmierzać  będzie  celów: 
otwartą  jest  możliwość  niewypełnienia  słusznych  żą- 
dań obywateli,  jako  też  przeciążenia  ich  obowiązka- 
mi, lub  naruszenia  ich  praw. 

Pytanie,  czy  możliwem  lub  pozy tecznem  jest  w  nie- 
ograniczonem  jedynowładztwie  istnienie  ustawy  orga- 
nizacyjnej, lub  pewnej  liczby  praw  zasadniczych,  jest 
dosyć  czcze.  Nic  wprawdzie  w  drodze  nie  stoi ,  aby 
pojedyncze  ustawy  były  temi  nazwami  ochrzczone; 
z  istotą  tego  rodzaju  państwa  daje  się  także  pogodzić 
nadanie  im  szczególnego  znaczenia ,  żądanie  ab^  bar- 
dzo ściśle  były  ze  strony  zwierzchnika  państwa  prze- 
strzegane ,  wymaganie  aby  to  przyrzekł  np.  przy  ko- 
ronacyi,  i  Ł  p.  Wielki  jednak  pożytek  nie  zostanie 
przez  to  osiągnięty.  Rzeczywiste  uszanowanie  ich  nie 
zostaje  jeszcze  zapewnione  przez  nałożenie  większego 
moralnego  tylko  obowiązku,    ani  też  powstrzymać 
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można  nieograniczonego  prawodawcę  aby  zmian,  do- 
datków nie  robif ,  lub  całkiem  ich  nie  cofnął. 

Tak  samo  rzecz  się  ma  i  co  do  zwyczajnego  pra- 
wodawstwa. Jest  niewątpliwym  obowiązkiem  panu- 
jącego starać  się,  aby  obejmowało  wszystko  co' potrze- 
ba i  było  dobre  co  do  treści  i  formy.  Istnienia  pe- 
wnycli  urządzeń  któreby  się  zajmowały  przygotowa- 
niem i  wypracowaniem  ustaw,  opinjówanie  poprzednie 
projektów  przez  jakąś  Radę  i  t  p.  jest  tutaj  także  mo- 
żliwe. Zawsze  jednak  wyrażenie  woli  panującego  jest 
ostatecznie  prawem.  Rozumie  się,  że  i  tu  posłuszeństwo 
wtedy  tylko  jest  wymagane,  gdy  rozkaz  jest  niewąt^ 
pliwy  i  gdy  zobowiązanym  do  wykonania  go,  ogło- 
szonym został.  Są  zatem  potrzebne  stałe  zasady  po- 
rządkujące formę  i  sposób  ogłaszania  ustaw,  jeżeli  pa- 
nujący zastrzegł  sobie  przytem  pewne  warunki,  że 
np.  rozkazy  swe  zawsze  w  pewnej  oznaczonej  formie 
wydawać  będzie,  to  w  razie  zaniedbania  jej ,  rozkaz 
wydany  przestaje  być  formalnie  ważnym. 

Urzędnicy  publiczni  nie  są  prywatnymi  sługami 
księcia,  lecz  podwładnymi  mu  pomocnikami  ^  rzą- 
dzeniu państwem;  rozumie  się  jednak,  iż  w  tych  spra- 
wach nie  mogą  mieć  własnej  niezależnej  woli,  ani  pra- 
wa do  oporu  jego  rozkazom,  lecz  obowiązkiem  ich  jest 
spełnić  polecenie  nieograniczonego  władcy.  Odpowie- 
dzialność polityczną  winni  są  tylko  panującemu,  zre- 
sztą nikomu.  Niezależność  sądownictwa  jest  tutaj  wła- 
ściwa; może  nawet  podwójnie  potrzebna. 

Prawa  poddanych  są  zresztą  te  same  tutaj  co  w  pań- 
stwie prawnem  w  ogóle;  nie  mogą  tylko  dopominać 
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się  wcale  o  prawa  polityczne,  któreby  pośrednio  czy 
bezpośrednio  ograniczały  wolę  panującego,  lub  udział 
w  rządzie  nadawały  (*). 

2.  Jedynowtadztwo  ograniczone  ^rzez  Stany.  Ponie- 
waż doświadczenie  pokazało,  że  ani  moralne  pobudki, 
ani  obawa  przed  faktycznym  oporem,  nie  potrafią  zawsze 
powstrzymać  posiadacza  władzy  państwowej  od  nad- 
użycia jej ,  a  tem  samem  że  prawa  i  interesa  podda- 
nych mogą  na  szwank  być  narażone :  przeto  nasunęhk 
się  myśl  że  można  je  zabezpieczyć ,  udzielając  podda- 
nym możność  wywierania  pewnego  regularnego  wpły- 
wu na  rząd.  Wpływ  ten  może  polegać  w  prawie  za- 
noszenia zażaleń,  a  w  razie  potrzeby  nawet  formalnej 
skargi ;  z  pożytkiem  wszakże  bywa  rozciągnięty 
w  oznaczonycłi  wypadkach  do  współdziałania  w  czyn- 
nościach rządowych.  Ponieważ  bowiem  w  niektórych 
i  to  najważniejszych  okolicznościach ,  jak  np.  przy 
prawodawczej  pracy,  zarządzie  majątkiem  państwa, 
traktatach  z  obcemi  i  t  d.,  naprawienie  wyrządzonej 
niesprawiedliwości  za  pomocą  późniejszego   użalenia 


{})  O  nieograniczone]  monarchji  czytaj  Filtner  Fatriarohiay 
or  the  natoral  power  of  kings.  London  1669.—  Bouuet  Politiąue 
tir4e  des  propres  paroles  de  la  Sainte-Ecritore.  Par.  1704.  4.— 
Murhard  3)ir  nnumfd)ranftf  ^arfłmt^mfdioft  Kassel  1831.  Ten 
ostatni  znpefaiie  błędnie  bierze  nieograniczone  jedynowładztwo 
w  pańetwie  prawnem,  za  to  samo  co  despotja  a  nawet  co  tyranja; 
gdy  tymczasem  despota  jest  znpefaiie  innym  gatnnkiem  pań- 
stwa ,  a  tyraiya  jest  to  nadnżycie  władzy  możliwe  przy  każdej 
formie  rządu.  Daleko  lepiej  BlunUchli  dOgem.  Staatdrfd)t  t.  I.  s. 
348.  i  Stahl  SiaaMt^tt  3-cie  wyd.  s.  464. 
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się  jest  trudne  a  oawet  niemo^iwe,  przeto  lepszym 
się  być  wydą}e  środek  uprzedzający  złe.   Zoi^^duje  on 
się  zaś  zupełnie  w  udziale  poddanych ,  ponieważ  słu-* 
Bznie  twierdzić  moina,  iż  nie  zgodzą  się  na  własny 
uszczerbek;  nieznajomości  zaś  stosunków  i  mylnemu 
ocenianiu  rzeczy  zaradzić  można  przez  wybór  dziełr 
nych  ludzi  i  praktyczne  urządzenie  dyskussyi.  Prawda, 
że  przy  takiej  inatytucyi  zwierzcłinik  państwa  Łraei 
część  samodzielności  i  władzy  do  przeprowadzenia 
swycłi  widoków;  ale  za  to  moralna  jego  odpowiedział 
ność  zostaje  zmniejszoną,  opinja  publiczna  jest  zaapo« 
kojona,  pomyślność  stosunków  publicznyoti  zapewnio*- 
na  (Jy   W  rozmaity  sposób  może  być  uorganiaowany 
ten  wpływ  poddanych.  Jeden  z  takich  sposobów,  wie* 
lokrotnie  w  historyi  się  pojawiający,   opiera  się  wt 
myśli,  iż  ów  wpływ  na  czynności  rządowe  tym  war* 
stwom  narodu  udzielić  wypada,  których  prawa  i  iar 
teresa  są  właśnie  najwięcej  poruszane.  Lud  zOstaje  te- 
dy podzielony  na  klassy  społeczne  czyli  stany,  i  tym 
powierzony  nadzór,  prawo  zażaleń,  a  wyjątkowo  współ- 
działanie w  właściwych  sprawach.   W  kwestjach  naj- 
ogólniejszych, t  j.  naród  cały  obchodzących ,   mogą 
wszystkie  stany  wziąść  połączony  udział  (*). 

i})  Ogólne  uwagi  nad  ideą  obrony  prawa  prsea  repyeaan- 
taniów  podano  już  wyiej  w  §  32.  O  saciegółach  wykonania  ae 
stanowiska  praktycsnoici  patrz  niźaj  §  98. 

(*)  Reprezentacja  wedle  roamaityoii  warstw  tewanyskish 
bywa  Baawycsaj  sa  jedne  i  to  samo  uwaśana,  co  ntnymanie 
ar«Miej  pMywróoenie  tak  swanyoh  stanów  feudalnyeh ;  gdy 
pneoiwnie  dobrze  zrozumiana,  jest  ona  włainie  ńrodkiem  wal* 
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Na  trzy  względy  zwrócić  tu  należy  uwagę. 

Najprzód  jakie  klassy  mają  mieć  to  prawo^  i  kto  ich 
wolę  ma  wypowiadać.  Rozumie  się,  że  co  do  pierwszego 
trudno  roztrzygnąć  od  razu,  lecz  potrzeba  uwzględnić 
pierwej  stosunki  pewnego  państwa.  Za  podstawę  słu- 
żyć zawsze  powinno  historyczne  sformowanie  się  spo- 
łeczeństwa :  dla  osiągnięcia  zaś  celu  potrzeba  z  jednej 
strony,  uwzględnić  nowo  pawstające  warstwy  towa- 
rzyskie, posiadające  szczególne  prawa  i  interesa;  z  dru- 
giej zaś  strony,  wykluczyć  stany,  które  z  biegiem 
czasu  utraciły  już  swoje  znaczenie.  Z  tycli  też  powo- 
dów, plpzy  dawniejszych  stosunkach  historycznie  uspra- 
wiedliwiony zwykły  podział  ludu  na  duchowieństwo, 
szlachtę  i  mieszczaństwo ,  bynajmniej  nie  jest  nie- 
zmienny, a  faktycznie  jest  dziś  już  niedokładny.  Im 
bardziej  rozwija  się  życie  narodu ,  tem  liczniejsze  po- 
działy można  wśród  niego  wynaleźć.  Strzeżenie  praw 


oząoym  przeoiw  postawieniu  znikłej  jni  organizacyi  średnio- 
wiecznego BpołeozeDBtwa,  zamiast  rzeczy wiatości.  Jako  szczyt 
takiej  niedorzeczności  w  pojmowaniu,  którego  zastosowanie  by- 
łoby równie  zgubnem  dla  panującego  jak  dla  narodu,. przytoczyć 
mo£ha:  Ztmmermann  Siit  Sortrfffiid)ffit  ber  confłitutioncllrn  9ł(M 
nard;ie  f&r  Snglanb  iinb  brren  Unbroud)barffit  f&r  bit  Sinber  bed  en^ 
ro)Kltf(^en  Sontiiientd.  Hannower  1853.  Traftiiejsze  a  mianowicie 
z  ogólnego  stanowiska  robione  nad  tym  systemem  uwagi  podaje 
Liebe  (Der  ®runbabd  unb  bit  nturn  Srrfaffongen.  Lipsk  1844.— 
SfeiW  Staattlf|)rc  3cie  wyd.  str.  365.  —  Uad  »lfł>roffntatibfijjłfm, 
femt  aRdnflfl  unb  feinf  <^filmitłr(,  w  (Deutffbr  Sirrtfl  3(H)rfd'Sd^rifr. 
1852.  N.  3.—  Winter  Sie  Solrtbertrrtunfl  hi  I>eiitfd)lanb«  3ufunfl. 
Gottingen  1852. 
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pojedynczego  staną,  rzadko  może  być  bezpośrednio 
wykonywane  (z  prizyczyn  łatwych  do  odgadnienia) 
przez  wszystkich  jego  członków  razem;  muszą  istnieć 
upoważnieni  przywódcy,  występujący  w  obec  rządu 
jako  przedstawiciele  swych  towarzyszów  i  przyjmują- 
cy w  ich  imieniu  pewne  zobowiązania.  W  wielu  oko- 
licznościach, a  mianowicie  gdy  istnieje  wiele  klass 
społecznych  i  to  niezorganizowanych  formalnie,  naj- 
prostszym i  najtrafniejszym  środkiem  zyskania  ich  re- 
prezentantów będzie  zarządzenie  osobnych  wyborów. 
Jeżeli  zaś  pewien  stan  już  ma  upoważnione  organa 
i  przywódców  zajmujących  się  załatwieniem  jego 
spraw,  wtedy  nie  ulega  wątpliwości,  że  ci  są  w  obec 
rządu  prawnemi  przedstawicielami.  Niekoniecznie  je- 
dnak przez  reprezentantów  tylko,  mogą  stany  brać 
udział  w  sprawach  publicznych.  Jeżeli  nie  są  zbyt  li- 
czne, a  pewna  strata  czasu  i  pieniędzy  różnicy  im  nie 
sprawia,  mogą  się  osobiście  zbiorowo  stawić ;  nie  na- 
leży tylko,  aby  możliwa  przewaga  głosów  wpływać 
miała  na  szkodę  innych  stanów. 

Po  wtóre,  prawne  formy  i  następstwa  wykonytira- 
liego  prawa  zaialeń,  powinny  być  stale  oznaczone. 
Główne  ziadanie  polega  tu  w  wynalezieniu  odpowie- 
dniego ,  t  j.  sprawy  polityczne  rozumiejącego  i  pod 
każdym  względem  niezależnego  sędziego.  Wszelkim 
wymaganiom  jedynie  odpowiedzieć  zdoła  oddzielne 
urządzenie  Najwyższego  aądu  politycznego  (Btaotó^^ 
ti^tiliof),  co  zresztą  nie  jest  także  łatwą  rzeczą  (^). 


(^)  O  sądach  polityozyoh  i  ioh  składzie  patrz  niżej  §  97. 
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Dokładnie  wreszcie  oznaczone  być  powinny  wy- 
padki, w  których  następuje  wyjątkowe  tospółdziaianie 
Stanów  w  czynnościach  rządowych.  Głównie  o  t^m 
pamiętać  tu  należy,  iź  raz  popełniony  błąd  niezmiernie, 
trudno  a  może  niepodobna  później  zupełnie  naprawić. 
Jeżeli  chodzi  o  jakąś  ważną  bardzo  kwestją,  w  której 
coś  podobnego  jest  ocze wiście  możliwe  m,  w  takim 
razie  właściwo  są  poprzednie  narady  i  porozumienia 
się  wspólne.  Z  drugiej  jednak  strony  nie  należy  usty* 
Vać  tego  środka  bez  potrzeby,  aby  główna  zaleta  je- 
dynowład^twa,  t.  j.  łatwość  i  szybkość  w  decyzjach 
wykonaniu  nie  znikała  zbyt  często,  i  bez  przeważnych 
powodów.  Słusznem  jest  tedy,  aby  udział  korporaeyi 
obywatelskich  ograniczał  się  do  ważniejszych  kweśtyi 
prawodawczych,  finansowych,  a  mianowicie  co  do  za* 
sad  opodatkowania,  a  wreszcie  do  traktatów  z  obcymi 
zawieranych,  poruszających  prawa  i  interesa  podda- 
nych. Swoją  zaś  drogą  zabezpieczonem  być  powinno 
to  prawo  udziału,  aby  legalne  jego  używanie  prz€z 
Stany,  zniweczonem  być  nie  mogło.  Muszą  tedy  być 
stale  oznaczone  perjodyczne  termina  zebrań,  a  oprócz 
tego  panujący  powinien  mieć  prawo  i  oboimązek  zwo- 
ływania w  nagłych'  wypadkach,  nadzwyczajnych  po- 
siedzeń. 

Formalne  spisanie  wszystkich  postanowień,  doty* 
czących  tego  stosunku  na  jednym  dokumencie^  nie  jest 
wprawdzie  nieodzowne,  ale  zawsze  pożyteczne.  W  każ- 
dym jednak  razie  postanowienia  te  zabezpieczone  hy& 
powinny  od  samowolnych  i  lekkomyślnych  odmian. 
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to  zaś  daje  się  osiągnąć  za  potnoćą  utrudnionych  form 
dokonania  zmiany. 

3.  Jedyno władztwo  reprezentacyjne.  Tylko  co  wy- 
łożona myśl  w  ubezpieczaniu  się,  może  także  w  ten 
sposób  być  pojmowaną  i  przeprowadzoną,  iż  piitWo 
współudziału  i  obroiiy  W  obec  zwierzchnika  państwa, 
nadanem  zostaje  nie  pojedynczym  warstwom  towa- 
rzyskim ludu  ale  zbiorowej  jego  ćialości.  Występują 
wtedy  już  przedstawiciele  tejże,  nie  zaś  przywódcy 
glówniejszych  stowarzyszeń  koniecznych.  Reprezen- 
tanci tacy  mogą  wprawdzie  stt^edz  takie  prawa  i  inte- 
resapojed^ynczych  jako  członków  (złości,  ale  głównetn 
ich  zadaniem  jest  w  ogóle  przedstawianie  całości. 

Zwróconą  więc  jest  tutaj  uwaga  nie  na  pojedyncze 
siadania  stowarzyszeń  lub  samorodny  podział  ludu,  lecz 
na  jego  zbiorową  jedność  tak  jak  się  w  państwie  uki(- 
zuje;  bezpieczeństwo  prawne  i  pomyślność  mają  tutaj 
być  zapewnione  nie  przez  troszczenie  się  o  pojedyh- 
cze  stosunki,  lecz  odwrotnie  czuwając  tiad  interesami 
wszystkich,  mają  pojedynczy  zostać  zado  Wólnieni.  Rząd 
i  poddani  stają  naprzeciwko  sióbie,  wzajemnie  się  ogM- 
niczając  i  kontrolując  (*). 

Oznaczenie  uprawnionych  i  przywódców,  których 
działanie  wkłada  zobowiązania,  w  rozmaity  sposób  możd 


(*)  Literatura  monarohji  konntytaoyj Dej  niezmiernłe  jest  ob- 
fitą; pisarze  wszystkich  cywilizowanych  narodów  rozbierali 
z  najrozmaitszego  stanowiska  nietylko  idee  samą,  ale  i  dalsze 
jej  szczegółowe  rozwiniecie  w  całym  organizmie  państwa.  Poró- 
wnaj wiadomość  1  ocenienia  w  mojej  9efdfi<i)te  unb  Sitfrotur  ber 
etaaMtDiffenrd^aften  1. 1,  s.  267-i-920. 
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być  urządzone;  więc  np.  przez  wybory  powszechne 
jW  równych  geograficznych  okręgach,  przez  zlanie  te- 
go prawa  dziedzicznie  na  pewne  rodziny,  nawet  przez 
nominacje  panującego  i  t.  d.  Logika  wszakże  i  prakty- 
czny zmysł:  polityczny  zalecają  taki  tylko  sposób,  za 
pomocą  którego  można  otrzymać  rękojmię,  iż  zadanie 
to  będzie  czynnie  spełniane  i  rzeczywiście  wyrażać 
potrafi  ogólne  pi^zekonania  narodu.  J^st  to  tylko  mo- 
żliwem  wtedy,  jeżeli  wybory  od  czasu  do  czasu  od- 
świeżać się  będą.  Udział  w  nich  do  tyla  powinien  być 
orzeczony,  aby  rzeczywiście  wyrażał  ogólne  usposo- 
bienie; z  drugiej  jednak  strony,  byłoby  niedorzeczno- 
ścią takich  znowuż  doń  dopuszczać,  którym  oczywiście 
zbywa  na  zdolności  lub  woli  dokonania  dobrego  wy- 
boru. Zapatrywać  się  tu  należy  na  sprawę  wyborów, 
nie  jako  na  ogólne  prawo  człowieka  lub  obywatela, 
ale  jako  na  ważne  polityczne  wezwanie  do  samych 
tylko  zdolnych  do  tego  ludzi  się  odnoszące  (*). 

Jeżeli  cały  lud  jako  jedność  ma  to  prawo  w  obec 
rządu,  to  wypływa  ztąd  następstwo  iż  jedno  tylko  po- 
winno być  utworzone  zgromadzenie  reprezentantów.  Je- 
żeliby zaś  okazało  się  potrzebnem,  celem  zyskania  zu- 


(^)  Słabego  myślenia  dowodzi  kto  nie  umie  rozróżnić  udziału, 
jaki  przy  wyborach  przysłużą  każdemu  samodzielnemu  obywate- 
lowi w  ludowładztwie,  od  polecenia  wybierania  dawanego  w  re- 
prezentacyjnym jedynowładztwie  zdolnym  tylko  do  takiej  czyn- 
ności. W  pierwszym  wypadku,  trzeba  się  ppgodzió  z  następstwa- 
mi powszechnego  głosowania,  jakiegobądź  rodzaju  by  one  były, 
ponieważ  prawo  do  niego  leży  w  idei  tego  rodzaju  państwa;  jest 
zaś  niedorzecznością,  wprowadzać  te  niedogodności  bez  potrzeby 


Digitized  by 


Google 


441 

pełniejszego  wyrażenia  istniejących  rozmaitych  opinij 
i  sił  krajowych,  wezwać  jeazcze  reprezentantów  wy- 
branych na  innej  zasadzie  niźna stosunku  liczby  głów^ 
to  zawsze  połączenie  ich  we  wspólnem  zgromadzeniu 
wydawałoby  się  najracjonalniejszem.  Chyba  z  bardzo 
ważnych,  praktycznych  względów  usprawiedliwić  się 
daje  rozdział  na  kilka  zgromadzeń;  jeżeli  nawet  wzglę^ 
dy  wskazane  są  przez  korzyść  z  podwójnych  obrad 
i  wzajemnego  miarkowania  się  płynące,  to  zawsze  in- 
stytucja taka  wątpliwą  ma  prawną  podstawę,  i  łatwo 
umożebnia  mylne  wyrażenie  głosu  narodu. 

To  co  wyżej  powiedziano  przy  jedy  no  władztwie 
przez  Stany  ograniczonem,  o  prawie  do  zażaleń  i  wspói- 
udziału^  znajduje  także  i  tutaj  zastosowanie.  I  tutaj 
wyjątkowym  jest  tylko  udział  w  czynnościach  rządo- 
wych ;  w  zasadzie  pozostaje  cała  władza  państwowa 
i  J€J  używanie  przy  panującym :  w  razie  wątpliwym 
może  czynność.rządowa,  do  której  spełnienia  nie  było 
potrzeba  zgody  reprezentacyi  narodu,  być  jednak  pó- 
źniej przedmiotem  zażalenia  lub  skargi.  I  w  reprezen- 
tacyjnem  więc  jedynowładztwie ,  potrzeba  aby  do- 
kładnie oznaczone  były  czynności  rządowe,  w  których 


do  systemu  monarohji  reprezentacyjnej.  Tutaj  obywatel  może 
tylko  żądać,  aby  jego  prawa  były  zabezpieczone  od  nadużyć  ze 
strony  rządu,  i  ażeby  w  tym  oelu  najodpowiedniejszy  sposób 
wybrania  dobrej  reprezentacyi  ludu,  był  użyty.  Nie  może  zaś 
się  domagać,  aby  jego  samego  powołano  do  czuwania  nad  temi 
rękojmiami,  tem  bardziej  gdy  jest  osobiście  do  takiej  czynności 
niezdolnym,  i  gdyby  swoim  udziałem  rzecz  całą  na  szwank  na- 
raził. 

56 
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rf^etetitecja  ma  prawo  brtć  udaiat;  rozumie  się  że 
te  otnfiezdnia  mogą  całe  kategof  je  obejmować ,  i  źe 
wtedy  w  każdym  pojedynczym  logicznie  pod  nie  pod^ 
ciiigiiąć  dię  dającym  wypadka,  reprezentacja  je^t  kom^ 
petentną. 

Ważtiem  bardzo  jesrt  uhezpieatemd  posUtd^  aby  mo^ 
gH  beż  przeditkody  spełniać  swój  mandat,  na  wypadek 
jeżeliby  ze  strony  rządu  óhetano  bądź  to  zastnOzyć 
czy  wy  wneć  nacisk  na  szczególnie  czynnych  i  niela- 
biohycli  członków,  bądź  też  jeżeliby  Usiłowano  iriedo- 
dopuścić  zgromadzenia  się  reprezentacyi.  W  kraju, 
w  którym  zmysł  prawny  i  szacunek  swobód  jest  głę- 
boko zakorzeniony,  a  sądy  stoją  silnie  w  swej  nieza^ 
leźności,  nie  ma  koniecznej  potrzeby  wprowadzania 
osobnycli  instytucyj)  lecz  gdzie  te  warunki  nie  istnieją^ 
tam  musi  być  zapewniona  nieodpowiedzialność  posła 
za  jego  głos  i  wnioski  w  zgromadzeniu  stawiane,  oraz 
zaręczona  obrona  przed  podstępnemi  oskarżeniami 
o  popełnione  jakoby  prywatne  przewinienia  (').  Prze- 
ciwko zaniechaniu  zwołania  zgromadzenia  lub  przed*^ 
wczesnemu  rozwiązaniu  tegoż,  broni  legalny  najprzód 
przepis  o  terminie,  w  którym  powinno  być  zwołane, 
oraz  zatwierdzenie  budżetu  na  krótki  tylko  ozas;  za- 


(^)  O  ssosególnej  osłonie  człoftków  zgromadsenia  stanów, 
patn  Lopfenberg  Dir  Cril^ilfgifn  M  ^arlameBlImitgUfftn.  Ham- 
burg 1848.  Sławny  historyk  powstając  przeoiw  takim  przywi* 
wilejom,  zapomina  wszakże,  ie  nie  w  każdym  kraju  istnieje  taka 
niezależność  sądownictwa ,  taka  silna  opii^a  publiczna  i  wyro* 
biony  zmysł  polityczny,  jak  w  Anglji. 
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rada,  której  t  taik  aawtse  tezymać  ńę  naltźy,  \>o  oi«* 
podobna  praewidzięć  potn^  na  odł«głąprz78ziość(^. 
Nieemiemie  pożądaną  byłaby  ]iistyti|c|a,  za  której 
pomooą  możnaby  roominnie  i  beubronnie  załagodzić 
muint  nieporosumieDia  ^miądzy  raiądeoi  a  reprezenta- 
cją, ozaaem  mą  zdarzające  i  pociągające  za  sobą  zam^t 
w  interasach  państwa.  Pomewaś  jednak  w  związku 
pwtotw  «hyba,  pobwę  tylko  udi^iehioi^i  poeiadają- 
oych,  a  nigdy  w  niezależaych,  eamoiattiie  «to|ących 
pa&sitwach  moinaby  obmyśłeó  wyiazą  władzę  tego 
rodzaju :  po^oMl^e  więc  jajko  legalna  próba  przywró- 
cenia zgody,  jedyny  i  to  niepewny  i  niewystarczający 
środek,  a  mianowicie  rozwiązanie  izby  i  nakazanie 
nowych  wyborów.  Całkowicie  przyznany  i  szczerze 
wykonywany  syiterH  parlamentarny^  t.  j.  wybór  mini- 
strów z  łona  większości  reprezentacyi,  w  wjielki^j  czę- 
ści zapobiedz  wprawdzie  może  powstaniu  zawikła^ 
rozwiązać  się  nie  dających.  3ystem  ten  jednak  nię  da 


repreientecyi  narodu,  wę  pr^j^zmo  iwtyłucyi  toy^a^łó^^^k- 
kolwiek  wypefaiiają  oue  pnerwę  ozasa  x)d  jednej  sesayi  zgroma- 
dzenia do  drogiej ,  i  chociaż  ze  stanowiska  prawnego  nic  prze- 
.ciw  nim  zarzucić  nie  można,  Bowodsi  jednak  historja,  że  nie  mo- 
ina  łn  omistąć  altematy wy :  albo  traeba  wydziałom  powierzyć 
ttiały  tylka  wptjw  oa  osynneści  nuidowa,  i  wtedy  nia  wieUd 
^isypoi«f  ppiftok*  ati^p  M  fmiit4  m  wh^  Manoiwko,  ktńrcigp 
niezawodnie  użyją  z  czasem  na  to,  aby  zająć  miejsce  prawdzi- 
wej TeprezcĄtacyi  narodv,  co  pociągnie  P8tatec?;nię  911  pębą  upa- 
dek wiej  tej  instytacyi.  T^  m  przyn^mni^  d^iałp  w  wjwbI^ 
niemieckich  krajach. 
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się  wprowadzić  jednym  pociągiem  pióra  prawodawcy; 
lecz  potrzeba  aby  naród  był  poprzednio  wysoko 
ukształcony  politycznie,  i  aby  istniały  wielkie,  silne 
i  dobrze  stanowisko  swe  określające  stronnictwa;  da- 
lej potrzeba,  aby  panujący  zgodził  się  poddać  własne 
poglądy  politycznej  konieczności,  i  znaczną  część  wła- 
snego wpływu  na  interesa  |>aństwa  ustąpić  swoim  mi- 
nistrom. Obydwa  jednak  te-  warunki  zdobyte  dopiero 
bywają  po  długich  walkach  życia  politycznego,  i  nie 
dadzą  się  sprowadzić  prostem  jakiemś  postanowieniem 
lub  wyrażeniem  życzenia  pojedynczego  (*). 

§  49. 
6.    Despdtja. 

Despotja^  panowanie  na  przymusie  oparte,  jest  to 
taki  rodzaj  państwa,  w  którym  cała  władza  państwowa 
złożoną  jest  w  ręku  jednej  osoby,  nie  mającej  przed 
sobą  innego  zadania  prócz  zadośćuczynienia  własnej 
woli ;  jestto  więc  państwo ,  którego  zwierzchnik  ma 
tylko  prawa  a  żadnych  obowiązków,  lud  zaś  tylko 
obowiązki  a  żadnych  praw. 

Nie  należy  tedy  mieszać  despotji  z  nieograniczoną 
monarchją  lub  z  tyranją.  [Wprawdzie  nieograniczony 
monarcha  żadnych  także  nie  napotyka  zewnętrznych 
granic,  przy  używaniu  władzy  państwowej ;  powinien 


(1)  O  parlamentarnym  i  dwoistym  systemie  reprezentaoyi 
w  jedynowładztwie,  caytaj  moją  ®ef(^id)tf  0.  Sitftatnr  ber  Staott^ 
loifffnfd)afłffi  1. 1,  s.  188. 
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wszakże  uźy^wać  zawsze  tej  władzy  jedynie  ku  osią- 
gnięciu celów  pewnego  gatunku  państwa ,  w  jakiem 
lud  jakiś  żyje.  Ten  ma  prawo  do  tego  (choć  nieza- 
bezpieczone odpowiednio),  a  panującego  jest  obowią- 
zkiem zastosować  się  pod  w^lędem  formy  i  rodzaju 
rządów  (chociaż  nie  istnieją  instytucje^  któreby  go  do 
tego  znaglały). 

Przeciwnie  despotyczny  władca  nie  ma  obowiązku 
troszczenia  się  o  jakibądż  ceł  życia  narodu;  chwilowa 
wola  jego  jest  zarówno  dla  niego  jak  i  dla  innych  tre- 
ścią całego  zespolonego  pożycia.  Tyranja  natomiast 
jest  to  wszelkie  niesprawiedliwe  użycie  władzy.  Nie 
jest  to  normalny  i  na  pewnej  zasadzie  oparty  stosu- 
nek, jak  njp.  dęspotja,  lecz  naruszenie  pewnego  sto- 
sunku. Ten  z  którym  się  po  tyrańsku  obchodzą  ma 
pewne  pvawa  i  ustawy  za  sobą,  lecz  zostały  one  fa- 
ktycznie naruszone;  gdy  tymczasem  w  despotji  nie 
ma  ani  praw  ani  ustaw,  jest  tylko  wola  panującego. 
Rząd  tyrańeki,  może  w  skutek  nieprzyjaznych  okoli- 
czności,, przy  złym  wpływie  potężnych  osobistości, 
zjawić  się  chwilowo  w  każdym  gatunku  i  formie  pań- 
stwa, nawet  w  ludo  władztwie;  dęspotja  zaś  jest  to 
stała  forma  politycznego  bytu.  Bezwątpienia,  despota 
w  każdej  chwili  może  postępować  srogo  i  niesprawie- 
dliwie, a  więc  po  tyrańsku,  ale  może  także  być  łago- 
dnym i  sprawiedliwym,  przez  co  bynajmniej  ani  jego 
stanowisko,  ani  sam  rodzaj  państwa  się  nie  zmieniaj). 


(^)  Nieliczną  jest  Ht^ratura  zajmująca  ei^  państwem  despoty- 
oznem  ;  przedmiot  ten  najmniej  jest  opracowany  ze  stanowiska 
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fltstofja  dowodsi^  że  despotje  istniały  we  wwsy- 
•tkieh  epokack;  zdawaćby  się  nawet  mogło,  że  rod«ąj 
ton  państwa  tak  niepojętjr  i  wydający  się  by<^  fcak  me- 
snośiiy  ludom  o6wieoonym ,  właściwym  }est  pewaym 
strefom  ^ieani  i  pewnym  rasowi  ludzkim.  Niekiedy  sne- 
wuż  stosunek  taki  nareuconym  ccetał  upadłym  morał- 
nie  lub  przez  dzikie  ludy  podbitym  narodom  (^).  Jj^- 
l>ądź  jednak  rzecz  się  ma,  i  }iricb%di  zjawidni  to  daje 
się  wytłomaczyć:  w  kaidym  raoie  dla  dokładnego 
Mukowego  dbadania  paftstwa,  potrzeba  i  ten  gatnoek 
bliżej  roeposnać.  Przy  tem,  spełnii^  nadanie  swe  me- 


filozofiosnego  prawa  państwowego.  Patrs  Manłe$qmeu  Espiit 
des  lois  ks.  II.  r.  5.  ks.  IIL  r.  8  i  9.— JT.  T.  Welcker  tdjte  ®r&a# 
U  lwa  ftrd)t,  €tQttt  niib  Slraft.  0. 13.—  Kmihmiś  9t<r|ig  SM^rrl;. 
IIL  sir.  126.  ~  St&hl  HtitMtfyDt  S-oie  wyd  467.  ^  BImnMii 
etaotMSrtatad),  art  J5>ffff9lit." 

(^)  Welcker  określa  w  i.  m.  despotjo  j«dw)  państwo  ^^zmyiałp- 
wości''  i  nwaia  iż  jej  lorma  rządu  odpowiada  stanowi  ludów  bf  • 
dących  w  koleboe  lub  w  przeżytej  już  starpści;  ani  hiectorycznie 
jest  prawdziwem  to  spostrzeżenie,  ani  teoretycanieirafnem.  Xu- 
dom  będącym  jeszeza  w  tizieciństwie  (jeżeli  już  można  pozosta- 
wić to  porównanie  stanu  eywiliaacyt  z  sUpofiaiai  wieku  ładt- 
kiego)  właśoiwBzem  jetft  nie  panowaaie  aa  sile  Azy oza^  ofrarto, 
lecz  paiarjarcbja  lub  prędzej  państwo  paUrymo<^aJJ»e;  t;wierd«ió 
także  nie  można  że  despotja  zwykle  powstige  u  ludu  dąż^ ce|^o 
już  do  upadku.  Warunkami  istnienia  tego  jodząju  państwa,  jest 
brak  poczucia  prawa  i  moralności  u  rządzących  oraz  to  samo 
u  rządzonych,  jeżeli  stosunki  despotyczne  trwale  utrzymać  sfę 
mają.  Stan  zaś  takiego  upośledzenia  cy wilłtacyjnego  możliwym 
jest  przy  rozaiaitycli  danych  warunkach  a  w  roamaityeh  epokach 
rozwoju. 
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tjłko  hiBtorjozne  amiejętności,  przedstawiając  atan 
.i  roawó}  samego  fektu^  ale  i  dogmatycaney  rozbierając 
istotę  tej  postaci  państwa  i  wyciągając  z  nie}  naukowe 
wnioski.  Najwdzięczniejsze  zadanie  ma  tuta)  etyka 
polityczna:  jej  to  jęst  najpreód  powołaniem  wykazać 
stfooy  niedolnre,  nieracjonalne  takiego  zapatrywania 
się  na  życie ,  i  dc^magaó  się  aby  zost<ało  zaniechane; 
następnie  ^  może  ona  być  jeaaeae  w  ten  sposób  poży- 
teczną, że  wskazuje  panująoemu  w  despoci  dobro-* 
czynne  używanie  swej  nieograniozonej  władzy,  jako 
obowiązek  sumienia*  Polityka  mniej  wdzięczne  ma  tu* 
taj  zadanie.  Zimny  badawczy  umysł  znajdzie  może 
zajmującem,  wynaleźć  środki,  za  których  pomocą  de- 
spotją  na  siłnyeb  podstawach  oprzeć  i  przeciw  wszel- 
kim wewnętrznym  i  zewnętrznym  nieprzyjaciołom 
ubezpieczy ćby  można;  słynny  na  całym  świecie  przy* 
kład  dowodzi  ^  że  można  stworzyć  nawet  arcfydzieło 
naukowe  na  tom  polu  (>)i  Tego  rodzaju  poszukiwanie 
sprzeciwia  się  jednak  moralnym  pojęciom,  ukazując 
się  wewnętrznemu  uczuciu  jako  przewrotne  nadużycie 
wiedzy  i  m,yśłenia.  Mniej  budzi  wstrętu  bo  mniej  jest 
niebezpieczne,  ale  za  to  umysłowo  też  najmniej  pocią- 
gającym jest  badanie  nareszcie  despotji  ze  stanowiska 
filiKiofii  prawa  państwowego.    Bezwątpienia ,  nie  jest 


(1)  Patrz  MachiaveUeg6  księga  o  ksiąięoiu.  Chociaż  oitaU- 
cznym  zamiarem  wielkiego  Floren tczyka ,  nie  było  utrwalenie 
despotji,  i  chociaż  uważał  ją  tylko  za  najbliżej  leżący  środek  do 
osiągnięcia  pattfotycznego  pragnienia,  nie  zmienia  to  jednak 
treści  dzieła  b^cego  polityką  despotjL  Także  Zacharid  podaje 
w  ib  m.  wyborna  w  tej  laateryi  awagi. 
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w  ogóle  zadaniem  tej  nauki,  rozwijać  prawną  stronę 
idealnych  jakichś  stosunków  państwowych,  lecz  raczej 
powinna  ona  wskazać  zasady  prawne  wypływające 
z  pojęcia  i  istoty  rozmaitych  form  państwa:  o  tyle 
więc  despotja  może  być  przedmiotem  jej  badania.  Je- 
dnakowoż stosunek,  w  którym  po  jednej  stronie  istnie- 
je nieograniczone  prawo,  a  po  drugiej  absolutna  nie- 
możność prawnego  żądania  czegoś,  nietylko  że  bar- 
dzo mało  nastręcza  materjału  do  naukowych  poszuki- 
wań, ale  przedewszystkiem  nieci  wstręt  do  zajmowania 
się  tak  upadłemi  i  poziomemi  pojęciami  o  życiu.  Ro- 
zumie się  wszakże,  że  i  tutaj  trafne  opracowanie  kwe- 
sty i,  polega  nie  w  zasłanianiu  i  sztueznem  przekręca- 
niu następstw  z  logicznej  konieczności  wypływających, 
lecz  przeciwnie  właśnie,  w  wynalezieniu  i  udowodnie- 
niu tychże. 

Tak  więc  kardynalną  jest  tutaj  zasada,  że  wyraża^ 
na  przez  zwierzchnika  państwa  wola  stanowi  obowią- 
zującą normę,  a  więc  prawo^  skoro  tylko  wyrzeczoną 
została  i  dopóki  utrzymaną  być  ma.  Przyczyny  nie- 
ważności >  nie  może  stanowić  ani  niezachowanie  jakiejś 
formy  co  do  sposobu  zawiadomienia  czy  ogłoszenia, 
ani  nawet  sama  treść,  choćby  była  niesprawiedliwą 
lub  szkodliwą.  Mogą  tu  wprawdzie  pewne  postano- 
wienia być  ogłoszone  i  uważane  za  stałe  przepisy;  mo- 
żliwem  jest  nawet  przywiązywać  do  niektórych  wa- 
żniejszych, znaczenie  praw  zasadniczych;  ale  i  takie  są 
nietylko  wystawione  na  naruszenie  w  skutek  szcze- 
gólnego rozkazu,  lecz  w  każdej  nawet  chwili  mogą 
zostać  cofoięte  lub  zmienione   w  obec  nowego  rozpo- 
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rządzenia  zwierzchnika  państwa.  Dopóki  istnieją  w  de- 
spotji  rozmaite  rodzaje  ustaw,  służą  one  dla  urzędni* 
ków  i  poddanych  za  prawidło  w  wzajemnych  stosun- 
kach, mogą  być  interpretowane  i  zastosowy wane;  nie 
istnieje  wszakże  zapewnienie  ieh  trwałości,  a  pozwo- 
lenie zastosowania  ich  w  pojedynczym  wypadku,  może 
być  wedle  upodobania  cofniętem.  Jedyny  rodzaj  prze- 
pisów mogących  się  oprzeć  samowoli  panującego,  są 
przepisy  religijne.  Nie  tylko  że  istnienie  ich  nie  zależy 
od  jego  upodobania,  ale  nawet  może  stać  się  niebez- 
pieczną dlani^go  rzeczą,  nie  uwzględnić  ich  w  pojedyn- 
czych zdarzeniach.  One  jedne  więc  mogą  dać  pewną 
obronę,  co  wszakże  nie  państwu  zawdzięczać  należy  (^). 
Urzędnicy  są  osobiści  słudzy  i  faworyci  panujące- 
go; nie  mają  innej  wdli  ani  zadania  jak  ślepe  tylko 
wykonanie  jego  rozkazów.  O  zadośćuczynieniu  jakimś 
prawnym  warunkom  chcąc  otrzymać  urząd,  tak  samo 
nie  ma  mowy  jak  i  o  prawie  do  urzędowania.  Miano  wa- 
nie  zależy  wyłącznie  od  upodobania  panującego,  po- 
dobnie jak  i  uwolnienie  lub  przeniesienie  na  inne 
miejsce.  Oddziały  stosownie  do  rodzajów  interesów 
są  naturalnie  i  tutaj  potrzebne;  złączenie  wszakże 
w  całej  administracyi  władzy  cywilnej  z  wojskową, 
wydaje  się  być  tutaj  najlepszym  środkiem  zapewniają- 
cym ścisłe  utrzymanie  posłuszeństwa.  Urzędnicy  od- 
powiedzialni są  tylko  przed  zwierzchnikiem  państwa, 

(^)  Nie  można  przytoczyć  lepszego  dowodu  na  pokazanie 
ozem  jest  despotja,  jak  okoliczności,  że  Koran  pomimo  iż  zupeł- 
nie zapoznaje  godność  człowieka,  etanowi  jednak  pewną  obronę 
przeciw  wybrykom  mahometańskich  władców. 

67 


Digitized  by 


Google 


450 

a  satem  w  stopniu  i  z  oAst^pstwami  jakie  w  pojedyn^ 
czy  eh  wypadkaoh  lusiia  n  stoaowne.  Jeieli  despota 
zechce  wykonywanie  całej  lub  csęści  swej  władzy  po- 
wierzyć jednemu  ze  a  wy  eh  ulubieńców  (np.  Wezyro- 
wi), może  to  zrobić  w^idle  upodobania,  tudzież  ozna- 
czyć miarę  przekazanych  w  ten  sposób  praw.  Im  ro^ 
leglejszem  jest  takie  zastępstwo,  tern  swobodniej  mo^ 
ie  fidę  sam  oddać  rozkoKom  i  bezczynności.  Rozumie 
się  jednak ,  ze  i  taki  zastępca  może  byó  przez  panują* 
cego  w  każdej  chwili  usuniętym  lub  ukaranym,  gdy^ 
teuźe  posiada  zawsze  swol>odę  działania  samowolne- 
go (^).  Niezależność  sądów  nie  istnieje,  gdyi  zarówno 
w  sprawach  cywilnych  jak  i  karnych ,  zdanie  zwierz* 
chnika  państwa  jakbądż  i  kiedybądź  wyrzeczone,  sta- 
nowi formalne  prawo.  Podwładni  mogą  takie  otrzy- 
mać upoważnienie,  do  samoistnego  stanowienia  prawa 
w  dowolnej  otweerności  i  w  dowolnym  stopniu.  Zresztą 
dają  się  z  tern  pogodzić  pewne  tradycyjne  formy  wy* 
mierzania  sprawiedliwości  w  pospolitych  wypadkach. 
Są  to  okoliczności ,  w  których  panujący  nie  jest  oso* 
biście  zainteresowany. 

Jedynym  środkiem  rząclzeiiia  w  deepotji  jest  siła 
fizyczna^  a  obawa  jedyną  pobudką^  cHa  której  poddani 
są  posłuszni.  Najważniej<»em  ndaniem  władzy  pań'^ 
stwowej,  będzie  tedy  oorganizowanie  i  utrzymaate 
w  wierności  dostatecznej  lioaby  siły  zbrojnej,  któraby» 
w  każdej  cb  wili  wszelki  opór  potrafiła  natychmiast 
poskromi^A  Wojsko  składać  się  może,  odpowiednio  do, 

(^)  Bystre  spotsirBeisoia  o  WeByraoie,  jako  aatari^iieB  na^ 
stęputwie  w  despotji ,  maleió  ZMima  w  Mhfd&iqut^  ka.  U.  r.  &, 
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historycznych  i  społecznych  stosunków  w  jakiemś 
państwie,  już  to  z  potomków  zdobywczego  plemienia, 
już  z  najętych  ludzi,  już  wreszcie  z  przymusowo  po- 
wołanych rekrutów;  w  każdym  razie  poddani  obowią* 
zani  są  uczynić  wszystko,  co  uznanem  zostanie  za  po- 
trzebne do  utrzymania  wojska. 

Rozumie  się,  że  o  prawach  poddanych  nie  ma  mo- 
wy. Panujący  i  każdy  jego  sługa  posiadający  od  niego 
odpowiednie  upoważnienie,  mogą  w  każdej  chwili 
rozporządzać  życiem  i  śmiercią,  czcią  i  majątkiem 
poddanych.  Ozy  mają  istnieć  instytucje  pozwalające 
zanosić  prośby  lub  zażalenia,  zawisło  to  od  Woli  i  (aski 
panującego;  w  każdytn  razie  nie  leży  w  ddchu  dfeśJ)otji 
aby  zwożony  regress  prawny  pociągał  'zawieszenie 
dziflłani^  za  sobą.  Jeżeli  zaś  dokonywa  się  coś  co  dąży 
do  wspierania  interesów  poddanych,  np.  oświaty  pu- 
blicznej, kdmmunikticyi  lądowej  i  wodtiej,  zdrowia 
ptlblic^nego  i  t.  d.  zależy  to  zawsze  od  upodobania 
i  łaGfki,  bez  różnicy  cży  pojedyncze  rozporządzenia 
wywDlńła  prtóżtiość,  atflafłorstwo,  lub  też  przyrodzone 
moralne  poczucie  obowiązku.  Jeżeli  panujący  uzna  za 
stosowne,  mogą  być  zwoływane  zgromadzenia  podda- 
nych ^y  to  dla  naradzenia  się  z  nim  samym ,  czy  też 
dla  lokalnego  wspierania  radą  i  czynem  podwładnych 
U]%ędmków  \  lecte  o  samoistnem  prawie  do  współdzia- 
łaiyi«,  o  możności  opatcia  się  rzeczom  uważanym  za 
ni6p]!'a'Wne  lub  niepoźy tecżnef ,  mowy  być  nie  może. 
I  w  tym  stostitiku  pożośt*je  wola  panującego ,  pośre- 
dnio Mb  btójj^óAredńio  wyrażoM ,  jako  jedynie  wiżńe 
prawidło  i  jtedyMr  zAsftda  pr^Wna. 
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h)    Obowiąiujące  (stanowiona)  prawo 
państwowe. 

§  50. 

1.  Pojęcie  p  nadanie  1  rodsaje  obowląnniącego 
prawa  państwowego. 

Nietylko  zasady  prawne  wypływające  z  istoty 
państwa  i  z  Yozmaitego  sposobu  zapatrywania  się  na 
jego  ideę,  mogą  i  powinny  być  przedmiotem  nauko- 
wego poszukiwania:  ale  i  prawidła  służące  do  upo- 
rządkowania stosunków  w  peionem  pojedynczem  pań- 
stwie^  ustanowione  przez  kompetentną  powagę*  Ażeby 
uorganizować  rzeczywiste  życie,  nie  wystarczają  za- 
sady filozoficznego  prawa  państwowego.  Bywają  one 
po  części  wątpliwe  niekiedy;  po  części  nie  wnikają  we 
wszystkie  szczegóły  codziennego  życia;  po  części  zaś^ 
i  to  najważniejsza,  zawierają  one  tylko  logiczne  pra- 
wdy, ale  nie  mają  zewnętrznie  obowiązującej  mocy. 
Istnieje  tedy  potrzeba  wyraźnie  określonego,  w  szczegó- 
łach dokładnego  i  na  zewnątrz  obowiązującego  prawa. 
Ale  i  to  może  i  powinno  być  naukowo  opracowane 
t.  j.  nale?y  wynaleźć  główne  jego  zasady,  wyciągnąć 
z  nich  następstwa,  a  całość  uporządkować  systematy- 
cznie. Takie  opracowanie  naukowe  stanowi  osobny 
dział  umiejętności  politycznych,  a  mianowicie  obotoią* 
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zuj(ice  prawo  paristwowę.  Rozumieć  więc  pod  niem  na- 
leży: systematyczne  przedstawienie  zaimd  prawnych, 
przez  kompetentną  powagę  ustanowionych  a  porządku- 
jących wewnętrzne  życie  jednego,  kilku  lub  wszystkich 
państw  w  rzeczywistości  istniejących. 

Bardzo  może  być  rozmaitym  zakres  opracowania 
obowiązującego  prawodawstwa  państwowego :  albo 
tak,  że  prawo  publiczne  pewnego  pojedynczego  pań- 
stwa zostanie  umiejętnie  przedstawione  2  albo  na  roz- 
leglejszą  skalę,  a  mianowicie,  że  podany  będzie  do- 
skonały obraz  wszelkiego  obowiązującego  prawa  pań- 
stwowego, o  ile  na  to  historyczne  zasoby  pozwolą. 
Jest  więc  prawo,  państwo  we  obowiązujące  albo  ogólne 
albo  szczególne;  pierwsze  zaś  rozmaitej  znowu  objęto- 
ści w  miarę  tego,  czy  większą  lub  mniejszą  liczbę 
państw  zbadano.  Rozumie  się  jednak ,  iż  między  pań- 
stwami mającemi  być  razem  przedstawionemi,  powin- 
no zachodzić  bliskie  pokrewieństwo,  opierające  się  czy 
to  na  wspólności  historycznej  i  narodowej,  czy  też  na 
wewnętrznem  pojmowaniu  życia  (*)•  Daleko  zwykle 
obszerniejsze  wyłożenie  prawa  pojedynczego  jakiegoś 
państwa,  aniżeli  gdy  wyk|;ad  zestawia  jednocześnie 


(^)  Na&tępne  są  mianowicie  przykłady  rozmaitego  możliwego 
sposobu  opracowania  ogólnego  obowiązującego  prawa  państwo- 
wego: Najprs6d  zestawienie  państw  złączonych  węzłem  narodo- 
wości ;  więc  pospolite  prawo  terrytorjalne  państw  niemieckich, 
przedstawienie  prawa  państwowego  szwajcarskich  kantonów,  pół- 
nocno-amerykańskicb  zjednoczonych  państw,  po^olite  prawo 
helleńskich  państw.  Powtóre,  zestawienie  państw  zbliżonych 
w  idei  zasadniczej :  jak  np*  ogólne  prawo  państw  kon  stytucyj- 
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pewną  liczbę  państw^  poohodzi  oie  zróinicy  obydwóch 
rodzajów  wykładu,  leez  ramej  z  uwzględnienia  potrzeb 
praktycznych  dla  życia  i  różnych  zewnętrznych  mo* 
źliwyeh  przyczyn. 

Samo  pojęcie  Umiejętnego  systematn  wskazuje,  że 
toszystkie  zasady  jakiegoś  obowiązującego  prawa  po- 
winny być  przedmioten  opracowania,  a  więc  nie  te 
tylko  co  organizacji,  ale  i  te  co  administracyi  dotyczą* 
Jeżeli  pewne  części  tej  ostatniej  bywają  osobno  nazy* 
wane,  np,  prawo  policyjne ,  skarbowe  i  t  d.  to  nie  są 
one  przez  to  wydzielone  z  zwiądtu  z  całością,  do  któ^ 
rej  zawsze  logicznie  należą  (>).  Dobrego  właśnie  dpra^ 
cowania  będzie  zadaniem,  w  kwestjacfa  drugorzędnych 
nie  wdawać  się  w  drobiazgowe  szez^óły  (wyjąwszy 
jeżeli  monograficzna  jakaś  praca  właśnie  je  sobie  za 
wyłączny  przedmiot  obraiu). 

Wszystkie  zasady  prawne,  które  wobowiązująceM 
prawie  państwo wem  przychodzi  rozbierać,  dotyczą 
także  wewnętrznego  życia  państwa.  O  ile  porządkują 
stosunki  państw  między  sobą,  są  przedmiotem  prawa 
międzynarodowego.  W  razie  tylko,  jeżeli  pewne  pra- 
widło leży  na  granicy  tych  dwóch  działów,  więc  gdy 
dotyczy  stosunku  do  obcych  wprawdzie  państw,  ale 


nyoh,  teokratycznyoh  i  t.  d.  Potrzecie,  wedle  wspólności  jeogra- 
fioEuej,  np.  ogólne  prawo  państwowe  krajów  eoropejskich.  Po 
czwarte,  zestawienie  wedle  czasu,  np.  prawo  państwowe  średnioh 
wieków,  epoki  reformaeyi  i  t.  d. 

(^)  Chaotyczne  tylko  myślenie  Hkoie  dopośeió;  aby  obok  pra- 
wa państwowego  albo  jeszcze  administracyjnego,  stawiać  jako 
równoległą  mniejętnońó  j>rawo  policyjne,  prawo  kameralne  i  i  p« 
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gdy  ma  być  wykonane  w  gKanicach  własnego  terryto- 
rium,  a  tern  samem  stanowi  csf  ść  organizmu  państwo* 
wego  (tak  np.  przepisy  o  formach  jakie  przy  ratyfi- 
kacjach międzynarodowych  traktatów  zachować  na* 
leiy,  lub  postanowienia  dotyczące  tak  zwanego  pry* 
watnego  prawa  międzynarodowego):  wtedy  w  miarę 
potrzeby,  może  być  objęte  prawem  państwowem. 

Odpowiednio  do  gatunku  pewnego  państwa,  roz* 
maitą  jest  kompetentna  foyoaga^  upoważniona  do  sta* 
nowienia  przepisów  prawnych  o  wewnętrznem  życiu 
państwa ;  rozstrzyga  tu  tawsze  kwestja  czy  w  danym 
wypadku  jest  uznaną  za  źródło  tworzenia  się  prawa 
i  ustawodawstwa.  Równie  więc  ważnem  będzie  dla 
prawa  obowiązującego,  i  równie  pewną  podstawą  dla 
naukowego  opracowania  tego  ostatniego,  czy  rozkaz 
wyszedł  od  bóstwa  lub  ustanowionego  przezeń  namie* 
stoika;  od  ludu  całego;  od  księcia  panującego  z  wła* 
snego  prawa  i  bes  ograniczenia  władzy  i  t  d.  Odpo* 
wiednio  do  organizacyi  potrzebnem  być  może  zgodne 
porozumienie  się  kilku  czynników.  Żadnej  przytem 
nie  ulega  wątpliwości,  że  i  w  prawie  państwowem  prai* 
wo  zwyczajowe  może  mieó  ważność,  skoro  tylko  po- 
wołana w  pewnem  państwie  do  stanowienia  prawa 
powaga  podziela  milcząco  lub  wyraźnie  powszechne 
pnekonanie  o  konieczności  przyjęcia  pewnej  zasady 

Zadanie  naukowego  opracowania  obowiązującego 
prawa  państwowego,  polega  w  wynalezieniu  i  uzasa*- 
duieni«  tyeh  prawideł,  które  ogólny  cel  pewnego  pań- 
stwa, czyli  jego  gatunek  i  rodzaj  stale  oznaczają;  at* 
trybuj  i  ol>owiązki  władzy  państwowej  z  jednej, 
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a  poddanych  z  drugiej  strony  porządkują;  a  nakoniec 
ustanawiają  organizm  i  formy  władz.  Nie  wyczerpnię* 
tern  przeto  jest  zadanie,  jeżeli  te  tylko  zasady  zostaną 
przytoczone  i  omówione,  które  wyraźnie  w  jakiejś 
ustawie  są  wypowiedziane;  przeciwnie,  wyciągnąć  na- 
leży kardynalne  prawidła  z  obowiązujących  przepisów, 
choćby  te  przypadkowo  może  dotyczyły  tylko  upo- 
rządkowania pojedynczych  i  podrzędnych  stosunków: 
a  z  drugiej  znów  strony,  nalfeży  wyciągnąć  dalsze  na- 
stępstwa z  prawideł  wyraźnie  wypowiedzianych.  W  ra- 
zie zwłaszcza  niejasności,  trzeba  ustawy  dobrze  wytło- 
maczyć,  a  w  razie  wewnętrznej  ich  między  sobą  sprze- 
czności, takową  przedstawić  i  o  ile  możności  usunąć. 
W  razie  braku  czegoś  w  prawie  obowiązującem  trzeba 
to  wykazać,  a  nim  brak  ten  zostanie  zapełniony,  do- 
wieść jak  w  danym  przypadku  postąpić  należy  przez 
analogę ,  a  więc  zastosować  się  do  prawdopodobnej 
woli  prawodawcy. —  Krytyka  istniejącego  prawodaw- 
stwa ,  nie  jest  koniecznem  zadaniem;  ponieważ  jednak 
ałuźy  do  dobrego  zrozumienia  tamtego  i  do  wskazania 
możliwych  błędów,  jest  przeto  pożytecznym  doda- 
tkiem; przypuszczać  tylko  z  góry  należy,  że  istotna, 
treść  prawa  nie  zostaje  stosownie  do  jaki<^hś  indywi- 
dualnych tylko  życzeń  przekręcana  i  zmieniana,  ale 
przedewszystkiem  prawdziwie  przedstawiona,  i  na  tern 
przedstawieniu  dopiero  oparty  sąd  i  propozycje  ule- 
pszenia. 

Pożytek  wypływający  z  dobrego  naukowego  wy- 
kładu obowiązującego  publicznego  prawa,  równie  jest 
wielostronny  jak  znaczny>  Mieszkańców  miejscowy^** 
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poucza  w  sposób  dokładny  i  uporządkowany  o  ich 
prawach  i  obowiązkach  w  zespolonem  pożyciu.  Ko- 
rzyść tę  znajdują  wszyscy  uczestnicy  państwa  bez  wy- 
jątku ,  zacząwszy  od  samego  panującego,  rozmaitych 
podwładnych  mu  urzędników  i  władz ,  aż  do  podda- 
nych w  ogóle,  pojedynczych  ich  klass,  a  w  danym  ra- 
zie, nawet  korporacyi  i  osób  powołanych  do  repre- 
zentacyi  praw  poddanych.  Każdy  się  dowie  co  ma 
pełnić  i  czego  może  się  dopominać;  na  rzadkie  i  zawiłe 
nawet  wypadki  mogą  już  naprzód  być  wynalezione 
i  w  pogotowiu  trzymane  zasady  rozstrzygające;  wszyst- 
kie konsekwencje  prawne  z  pewnego  stosunku  wy- 
nikające przedstawiają  się  od  razu.  Prawda,  że  i  naj- 
lepsze naukowe  opracowanie  nie  powstrzyma  przy- 
padkowego przekroczenia  prawa  i  ustawy,  gdyż  sarna 
nauka  nie  usunie  złej  woli,  namiętności,  pomyłki  lub 
nieświadomości.  Utrudnia  jednak  zawsze  popełnianie 
bezprawnych  czynności  lub  zaniedbanie  prawnych  obo- 
wiązków, już  to  oświecając  najbliżej  interesowanych, 
głównie  zaś  przez  rozszerzenie  jasnego  pojęcia  o  pra- 
wie w  massach ,  będącego  niezawodnie  najpewniejszą 
podporą  legalaości  stosunków.  Znajomość  zaś  prawa 
obcych  państw  jest  pożyteczną  (pomijając  wypadek 
bezpośredniego  jej  użycia),  bo  wywołiye  porównanie 
z  własnem  położeniem.  Przez  to  staje  się  ono  zrozu- 
mialszem,  wykazując  bądź  harmonję,  bądź  różnicę 
z  obcemi  stosunkami. 

Bardzo  jest  trudno  w  encyklopedyi  wszystkich 
umiejętności  politycznych  pomieścić  odpowiednio  o- 
pracowane  obowiązujące  prawo  państwowe.  Wdzielo 
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nawet  większych  rozmiarów,  przedstawia  się  ogrom 
mateijału  objąć  się  nie  dający,  jeżeli  chodzi  o  kolejne 
przedstawienie  prawa  wszystkich  znaczniejszych  i  na 
uwagę  zasługujących  państw.  Dołącza  się  jeszcze  do 
tego  trudność,  jeżeli  już  nie  niepodobieństwo,  by  wy- 
kładający mógł  być  gruntownie  obznajomiony  z  tak 
rozmaitemi  systematami  prawnemi;  z  drugiej  znowuż 
strony  powstaje  wątpliwość,  czy  czytelnik  w  obec 
takiej  wielkiej  liczby  prawideł  obowiązujących,  które 
koniecznie  powtarzać  się  muszą,  a  które  w  małej  tylko 
części  bezpośrednio  dając  się  zastosowy wać,  bliżej  zaj- 
mować go  mogą,  uczuwszy  się  zmęczonym  i  znudzo- 
nym nie  rzuci  całkiem  książki?  W  treściwem  ency- 
klopedycznem  dziele,  myśleć  nawet  nie  można  o  za- 
mieszczeniu obszernych  rozpraw  nad  pojedynczemi 
systematami  pi-awnemi;  nawet  i  wtedy  jest  to  niepo- 
dobnem  gdyby  z  każdego  gatunku  i  rodzaju  po  jednem 
tylko  państwie  za  przykład  wzięto.  Samo  zaś  przyto- 
czenie w  szkicach  nie  ma  ani  sensu  ani  pożytku;  ścisłe 
i  wszechstronne  rozwinięcie  szczegółów  przyniesie  dla 
prawa  państwowego  naukową,  a  dla  życia  praktyczną 
korzyść ;  w  szczupłych  ramach  jest  to  zaś  niepodo- 
bnem.  W  obec  takich  przeto  okoliczności,  pozostawić 
potrzeba  wiedzy  i  talentowi  autora  obszernego  ency- 
klopedycznego dzieła,  trafny  wybór,  i  nauczające 
przedstawienie  pewnej  liczby  obowiązujących  prawo- 
dawstw  państwowych.  Krótsze  zaś  pisma  ograniczyć 
"się  muszą  na  wykazaniu  stosunkowego  znaczenia  tej 
gałęzi  umiejętności  politycznycti,  na  wyłożeniu  trafne- 
go sposobu   opracowania,  i  krótkich  wskazówkach 
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literackich;  zresztą  zaś,  muszą  pomijać  pojedyncze 
państwa  i  ich  prawodawstwo.  Innemi  zaś  słowy  mó- 
wiąc, może  tu  jedynie  chodzić  o  oznaczenie  stanowi- 
ska tej  umiejętności  wśród  reszty,  nie  zaś  o  skrócone 
wyłożenie  jej  treści,  W  każdym  razie  to  tylko  zadanie 
spełnić  zamierzamy  (*). 

§  51. 
2.   aetoda  opracowania. 

Trojakim  sposobem  obrobić  można  naukowo,  obo- 
wiązujące prawo  państwowe,  a  mianowicie:  1,  dogma- 
tycznie;— 2,  historycznie; — 3,  porównawczo. 

1.  Przedstawienie  dogmatyczne  podaje  dokładną 
całość  istniejących  w  pewnej  chwili  (zazwyczaj  w  te- 
raźniejszości) obowiązujących  prawideł  prawnych,  ze 
względu  na  ich  treść  i  zakres.  Przedewszystkiem 
więc  powinny  tu  być  główne  zasady  wskazane,  czy 
to  wyraźnie  przez  prawodawcę  wyrzeczone,  czy  też 
na  drodze  naukowego  poszukiwania  wykryte.  Do  nich 


(1)  Nie  można  pojąć  jakim  sposobem  w  Encyklope^jaoh  omie- 
jętności  politycznych  bywa  obowiązujące  prawo  państwowe  trak- 
towane. Zazwyczaj  przez  poczuwanie  trudności,  aby  opracowa- 
nie takie  na  oo  się  przydało  bywa  całkiem  pomijane.  Jeżeli  zaś 
jest  uwzględnione,  to  bywa  zazwyczaj  mowa  tylko  o  pojedyn- 
czych formach  państwa,  i  przytaczane  potem  powtarzające  się 
bez  końca  jednakowe  postanowienia.  Wyjątkowo  wyborną  jest 
pracą  w  tym  rodzaju  lorda  Brougham  Political  phylosophy,  za- 
wierająca doskonałe  przedstawienie  rozmaitych  prawnych  sto- 
sunków państwowych. 
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przywiązać  należy  szczegółowe  postanowienia  o  poje- 
dynczych  kwestjach  życia  politycznego,  wyprowadzo- 
ne bądź  z  łiistoryi ,  z  brzmienia  ustaw ,  z  udowodnio- 
nego prawa  zwyczajowego,  bądź  wreszcie  z  całego 
ducha  systematu.  Wszędzie  powinny  być  następstwa 
logicznie  wywiedzione,  wątpliwości,  sprzeczności  i  nie- 
dostatki na  właściwem  miejscu  wspomniane,  a  o  ile 
się  da  usunięte.  Dobrze  zebrany  materjał  powinien 
być  potem  wedle  różnych  przedmiotów  podzielony; 
przechodzić  należy  od  rzeczy  ogólnych  do  szczegól- 
nych, od  zasad  do  ich  konsekwencyi.  Dla  uwydatnie- 
nia przytłaczanych  błędów,  oraz  dla  ułatwienia  po^ 
szukiwań,  należy  wyraźnie  wskazać  dowody  na  sta- 
wiane twierdzenia;  wiadomość  o  literaturze  pomocni- 
czej i  powagach  naukowych  jest  zawsze  pożyteczną. 
Głownem  przeto  jest  tutaj  zadaniem,  prawo  obecnie 
obowiązujące  nauczająco  wyłożyć;  uczucie  honoru 
i  obowiązku  zaś  nakazuje,  aby  przedmiot  wystawić 
prawdziwie,  w  całości,  bez  przekręcania  jego  istoty 
dla  pochlebiania  jakiemubądź  czynnikowi  życia  pań- 
stwowego lub  politycznej  tendencyL  Historyczne  wia- 
domości o  tyle  tylko  bywają  przywodzone,  o  ile  tego 
do  zrozumienia  położenia  prawnego  nieodzownie  po- 
trzeba. 

2.  Historycznie  traktowany  jest  przedmiot,  gdy 
opowiedzianym  zostaje  powolny  rozwój  obowiązują- 
cego obecnie  systemu  prawnego.  Trzeba  aby  takie 
opowiadanie  zaczęło  się  o  ile  możności  od  najpierw*^ 
szych  wiadomości  jakie  o  pewnem  państwie  istnieją, 
czyli  o  historycznych  początkach  narodu  i  jego  orga- 
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nizacyi,  i  aźeby  nieprzerwanie  biegło  aź  do  teraźriiej- 
szości.  W  każdym  zaś  razie  rozpocząć  należy  przy- 
najmniej od  ostathiego  przekształcenia  dzisiejszego 
pańsStwa,  a  objaśniwszy  żywioły  owej  chwili  dojść  do 
teraźniejszości  sjposobem  powyższym.  Należy  przytem 
zwrócić  uwa^ę  nie  tylko  na  główne  zasady  organiza- 
cyi,  ale  i  na  pojedyncze  pDawno-polityczne  instytucja. 
Cała  sztuka  i  pożytek  trafnego  łiistorycznego  opraco- 
wania, polegia  na  złączeniu  szczegółów  w  całość  i  ob- 
jaśnieniu icb  przez  wystawienie  tej  ostatniej.  Tam  gdzie 
istotna  jakaś  przemiana  w  fundamentacłi  państwa  lub 
w  formach  jego  organizacyi  nastąpiła,  wypada  się  za- 
trzymać dłużej,  celem  uwydatnienia  różnicy  pomiędzy 
poprzedniemi  a  nowo  się  rozwijającemi  stosunkami. 
2  ogólnej  historyi  krają  i  narodu,  z  osobistych  dzie- 
jów panujących  książąt,  to  tylko  przytoczyć  należy, 
ćo  potrzebnefa  się  okaże  do  zrozumienia  politycznych 
czynności  i  rt;osurików ;  zazwyczaj  z  góry  się  przypu- 
szcza iż  czytelnik  znii  już  tę  część  historyi.  Kwestje 
pry  watno-prawne  tyle  tylko  uwzględnić  należy,  o  ile 
są  ścisłe  związane  z  prawem  publicznem  lub  o  ile  po-^ 
magają  do  wyjaśnienia  jakiejś  jego  części  (')•  Ostatni 


(^)  Pomimo  oafego  uznania  za^g  wielkiego  Eichhorua  ije- 
go  szkoły,  wolno  wazakźe  postawić  pytanie,  ozy  bardzo  rozpo- 
wszechnione teraz  w  Kfemcach  opracowywanie  ogólnej  historyi 
prawa  jednocześdie  publicznego  i  prywsttnego,  z  korzyścią  jest 
dta  dobrego  zrozumienia  obydwóch  tych  działów  narodowega 
prawodawstwa?  Nie  ule^j^  mianowicie  wątpliwości,  iż  w  obec  za. 
nailto  pomnożonego  ifm,  sposobem  milteijata,'cza8,  pilność  i  pa- 
mięć największej  liCzby  Ihdzi  lite  wystarezy;  odszukiwanie  rze- 
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rozdział  takiej  historyi  prawa,  bywa  rozumie  się  po- 
święcony treściwemu  przedstawieniu  obecnego  poło- 
żenia. Odszukiwanie  kweistji  spornych,  rozstrzyganie 
ich ,  wyciąganie  wniosków,  wtedy  tylko  będzie  wła- 
ściwem,  jeżeli  zdarzały  się  istotnie  w  życiu  i  jeżeli 
pewne  fakta  za  sobą  wywołały.  Z  drugiej  strony  po- 
trzeba powiedzieć  i  o  takich  także  instytucjach  pra- 
wnych ,  które  później  całkiem  znikły :  stanowiły  bo- 
wiem niegdyś  istotną  część  prawa.  Nieodzownemi  wa- 
runkami aby  takie  historyczne  opracowanie  było  do- 
bre, jest  rozległa  wiedza  i  zdrowy  zmysł  historyczny, 
tak  jak  do  dogmatycznego,  potrzeba  koniecznie  po- 
siadać wykształcenie  prawnicze  i  bystrą  logikę. 

3.  Porównawcze  przedstawienie.  Zestawienie  obok 
siebie  prawodawstwa  rozmaitych  państw,  mniej  służy 
do  zrozumienia  szczegółów  pewnego  systemu  prawne- 
go, jak  raczej  do  ogólnego  przeglądu  czy  to  stosunku 
całej  instytucyi  państwowej  do  życia  politycznego 
w  ogóle,  czy  też  względnej  wartości  pojedynczych 


ozy  należących  do  jakiegoś  głównego  działa  jest  niezmiernie 
litrudnione,  a  przynajmniej  dla  początkującego.  Chociaż  więc  po- 
jedyncze klaasyczne  dzieła ,  organicznie  przedstawiające  ciUośd 
prawa  wraz  z  historją  jego  organizmu,  są  nieodzowne  jako  pod- 
walina i  dokładne  oświecanie,  a  zatem  bardzo  pożądane;  chociaż 
także  opracowanie  prawa  publicznego  dopóty  za  niezupełDC  uwa 
iać  należy,  dopóki  literaturze  pewnego  narodu  nie  dostaje  ogól-^ 
nego  historycznego  wykładu  prawa:  to  znowuż  cała  umiejętnośó 
nie  powinna  w  nim  utonąć.  W  Niemczech  zwłaszcza  byłby  jui 
czas  aby  znowuż  oddzielnie  opracowywano  historją  prawa  pry- 
"^atnego,  a  oddzielnie  państwowego.  I  dobrego  za  wiele  by6 
może.  We  Francji  i  Anglji  rzecz  się  znowuż  ma  wprost  odwrotnie. 
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instytacyi  danego  jakiegoś  prawa.  Wytknąć  nale- 
ży wszystko  co  jest  wspólne  lub  różniące  się,  dopro- 
wadzając na  tej  drodze  do  zrozumienia  i  osądzenia 
przedmiotu.  Jeżeli  zresztą  podobne  porównanie  ma 
swój  cel  osiągnąć,  t  j.  istniejące  prawo  pewnego  pań- 
stwa dać  poznać ,  to  należy  je  robić  tylko  z  pokre- 
wnemi  stosunkami  i  systematami  prawnemi.  Zestawie- 
nie zupełnie  różnorodnych,  niezmiernie  wprawdzie 
uwydatnia  przeciwieństwa,  nie  podaje  wszakże  wska- 
zówek do  wyjaśnienia  istniejącego  tutaj  obowiązują- 
cego prawa,  do  uzupełnienia  jego  niedostatków,  do 
krytyki  pojedynczych  zasad  i  instytucyi.  Trafne  po- 
równywanie może  zarówno  "współczesne  jak  i  jedno- 
rodne państwa  obejmować;  w  rzeczy  samej,  podobnem 
jest  także  zestawienie  różnych  systemów  i  różnych 
materjalnie  rozwojów.  Forma  takiej  roboty  może  być 
bądżtabellaryczna,  bądź  też  wedle  przedmiotów  kolej- 
no wykładanych  ułożona;  rozumie  się,  iż  wyjaśnienia 
zawiłych  kwestyj,  lub  doskonalenie  samej  teoryi  nie 
jest  zadaniem  takiego  przedsięwzięcia. 

Każdy  z  tych  trzech  sposobów  traktowania  ma  swo- 
ją szczególną  wartość  nie  dającą  się  zastąpić  żadnym 
z  pozostałych  dwóch  rodzajów. 

Dobre  dogmatyczne  wyłożenie  jasno  poucza  tak 
panującego  jak  i  poddanych  o  ich  prawach  i  obowią- 
zkach w  państwie ;  wskazuje  urzędnikom  i  posłom  lu- 
du jak  mają  swe  zadanie  pojmować  i  jak  działać  w  po- 
jedynczych wypadkach ;  oświeca  prawodawcę  o  stanie 
rozwoju  prawnego,  o  jego  brakach  i  sprzecznościach, 
oraz  o  wnioskach  jakie  umiejętność  z  jego  postanowień 


Digitized  by 


Google 


464 

wyprowadzać  musi;  ukazuje  mu  więc  pole  i  kierunek 
nowej  działalności.  Przez  oględne  i  wyłącznie  nau- 
kowe roztrząi&nienie  i  roztrzygnienie  kwestyi  spor- 
ny cłi,  umknąć  można  przy  dobrej  wierze  sprzeczek 
i  przygotować  trafne  załatwienie  pojedynczych  zda- 
rzającycłi  się  wypadków.  Uzasadnione  wskazówki 
i  we  wlaściwem  miejscu  wyrażone  życzenia  zwracają 
uwagę  torując  drogę  do  ulepszeń.  Dzieło  tego  rodzaju 
jest  to  podpora  prawa,  pobudka  do  poprawy,  dogodna 
bardzo  pomoc  w  zdarzeniach  codziennego  życia.  Z  dru- 
giej znowu  za  to  strony,  możliwem  bezwątpienia  jest 
tu  niebezpieczeństwo,  iż  mylne,  a  płaszczem  prawdy 
okrywające  się  przedstawienie  dopomoże  do  błędnego 
tłomaczenia,  wywoła  lub  przynajmniej  wesprze  nieu- 
zasadnione żądania,  wstrząśnie  niewątpliwemi  dotąd 
zasadami,  i  w  ogóle  wystawi  zamiast  rzeczywiście  ist- 
niejące prawa,  osobiste  tylko  jakieś  pojmowania  lub 
intencje.  W  każdym  razie  większa  powstaje  korzyść 
dla  krytyki,  ulepszeń  i  przyszłości,  niż  dla  bezwarun- 
kowego zachowania  tego  co  jest  i  jak  jest 

Charakterystycznym  i  istotnie  znamienitym  po- 
żytkiem wypływającym  z  dobrego  historycznego  wy- 
kładu, jest  dokładne  zrozumienie  pewnego  jakiegoś 
prawodawstwa.  Poznawszy  dobrze  cały  przebieg  roz- 
woju ustrzedz  się  można  od  błędnych  przypuszczeń, 
powstających  łatwo  przy  nieznajomości  historyi  lub  za- 
stosowywaniu  obcych  i  mylnych  systematów.  Przed- 
stawienie minionych  usiłowań  i  pomyłek  wstrzyma 
od  błędnych  kroków,  a  mianowicie  od  prób  wskrze- 
szenia zamaxj:ych  już  instytucyj.    Zmysł  historyczny 
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nie  dopuści  nagłych  przemian.  Ujemna  za6  strona 
na  tern  polega,  iź  taki  sposób  opracowania  prawa 
wspiera  więcej  wiedzę  aniżeli  trafne  i  pewne  po- 
stępowanie w  życiu ;  że  łatwo  wywołuje  pomięszanie 
dobrego  historycznego  wyłożenia  z  tem  co  w  teoryi 
i  praktyce  jest  chwalebnem ;  że  wzrok  zwrócony  jest 
więcej  w  przeszłość  niż  ku  ulepszeniu  i  postępowi. 
Historja  prawa  jest  nieodzownie  potrzebną  przygoto- 
wawczą wiadomością  dla  statysty  i  uczonego;  dla  oby- 
watela i  zwyczajnego  urzędnika  wszakże  małą  ma 
wartość,  i  dla  tego  nie  powinni  na  niej  poprzestać. 

Porównawczy  nakoniec  wykład,  nie  jest  ani  dla 
praktycznego  życia  ani  dla  umiejętności  dość  zupeł- 
nym, ani  też  daje  się  bezpośrednio  spożytkować;  po- 
daje wszakże  dużo  przedmiotu  do  zastanawiania  się 
i  zapoznaje  z  dobremi  obcemi  urządzeniami.  Zbyt  je- 
dnak często  zdarza  się  niestety,  że  wyradza  się  w  mar- 
twe tablice ,  lub  nieskończenie  powtarzającą  się  roz- 
wlekłość. Nigdy  też  nie  może  stanowić  głównego  ro- 
dzaju naukowych  opracowań  prawa  państwowego, 
lecz  raczej  okolicznościowy  tylko,  mniej  lub  więcej 
pożyteczny  dodatek. 

§  52. 
3.   iródła  i  pomoce. 

Obowiązujące  prawo  państwowe  w  różnych  źró» 
dłach  czerpie  materjał. 

1.  W  prawie  piianem^t.  j.  w  przepisach  przez  kom- 
petentną władzę  prawodawczą  wydanych  i  należnym 

59 
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sposobem  ogłoszonych.  Chociaż  nie  we  wszystkich 
państwach  to  jednak  najpospoliciej  i  choć  nie  pod  te- 
mi  samemi  nazwami ,  dzielą  się  zwykle  pisane  ustawy 
na  kategorje  ustaw,  zasadniczych  czyli  organizacyjnych, 
zwykłych  ustaw,  a  wreszcie  rozporządzeń  i  postano- 
wień. O  tym  podziale ,  jego  znaczeniu  i  następstwach 
porówn.  wyżej  §  20  stn  170. 

5{.  W  prawie  zwyczajowem^  t.  j.  w  prawidłach  uwa- 
żanych przez  wszystkich  uczestników  państwa  lub  też 
przez  pewien  ich  rodzaj  za  obowiązujące,  pomimo  iż 
nie  wyszły  od  jakiejś  formalnie  ustanowionej  legalnej 
władzy  i  nie  były  ogłoszone.  Powszechne  przeświad- 
czenie prawne,  stwierdzone  i  udowodnione  rzeczywi- 
stą praktyką  zawiera  tutaj  przyczynę  zobowiązania, 
nie  pozwalając  nikomu  sprzeciwić  się  przyjętemu  po- 
wszechnie pojęciu.  W  prawie  publicznem  możliwemi 
są  także  podobne  prawa  zwyczajowe,  a  nawet  szcze- 
gólnie potrzebne,  ze  względu  iż  nie  zawsze  się  udaje 
lub  jest  właściwem  wydawać  pisane  ustawy  w  pe- 
wnych prawno- państwo  wy  eh  kwestjach,  wymagający  eh 
jednak  stałego  rozwiązania.  Ponieważ  prawo  zwycza- 
jowe powstaje  jedynie  w  obec  powszechnej  zgody 
wszystkich,  jest  rzeczą  tedy  oczywistą,  iż  aby  jakaś 
zasada  należąca  do  prawa  publicznego  była  ważną, 
potrzebną  jest  wyraźna  lub  milcząca  zgoda  zwierzchni- 
ka państwa.  Gdzie  tej  nie  ma,  powszechne  przeświad- 
czenie prawne  jest  oczywiście  nie  zupełne;  przytem 
zaś,  jeżeliby  zwyczaj  mógł  obejść  się  bez  zgody  panu- 
jącego, to  zdarzyćby  się  mogło,  iż  ten  musiałby  być 
niekiedy  skłonionym  do  przyznawania,  a  nawet  wykony- 
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wania  zasad  wręcz  jego  woli  przeciwnychł  co  juz  z  sa- 
mem pojęciem  o  jego  stanowisku  się  nie  zgadza.  Na- 
tomiast nie  ma  powodu  dla  któregoby  pewne  prawo 
zwyczajowe  powstałe  normalnie,  nie  mogło  usunąć 
jakiejś  również  istniejącej  rozkazującej  lub  zakazującej 
ustawy,  skoro  może  rozstrzygać  o  kwestjach  jeszcze 
nie  uregulowanych.  W  obydwóch  wypadkach  istnieje 
powszechne  przekonanie  o  prawnej  konieczności  pe- 
wnego jakiegoś  porządku  i  ono  to  jest  powodem  zo- 
bowiązania (*). 

3.  W  analogji.  Ponieważ  trzeba  przypuszczać  iż 
prawodawca  myśli  logicznie  i  chce  być  w  zgodzie  sam 
ze  sobą,  więc  usprawiedliwionym  jest  wniosek,  iż  pe- 
wną kwestją,  którą  faktycznie  zaniedbał  uporządko- 
wać, rozwiązałby  wedle  tych  samych  zasad ,  jakie  do 
rzeczywiście  podobnych  wypadków  odnieść  się  dają, 
jeżeliby  tylko  był  miał  sposobność  wyrzeczenia  swego 
zdania.  W  takim  więc  razie,  przyznaną  zostanie  przy- 
puszczalna tylko  wola  prawodawcy,  ale  zawsze  na  lo- 
gice wewnętrznej  uzasadniona;  wniosek  ten  odnosi 
się  zarówno  do  prawodawców  ustaw  pisanych  jak 
i  zwyczajowych.  1  co  do  tych  ostatnich  trzeba  przy- 
puszczać ,  iż  logicznie  i  zgodnie  sami  ze  sobą  myśleli; 
trudniej  tylko  bezwątpienia  dowieść  czasem,  na  jakich 


(^)  O  prawie  zwyczajowem  w  ogólności  czytaj  G.  T.  Puchta 
©a«  ®fh)Ol)n[)flttrfd)t.  I.  n.  Erlangen.  1828  i  1837.—  G,  Beseler 
8olhred)t  unb  3uri|łenrfd)t-  Lipsk  1843.—  H,  Th6l  Bolfdredjt,  3n^ 
rifłfnrfd)t  i  t.  d.  Rostock  1846.  O  prawie  zwyczajowem  w  prawie 
państwowem  patrz  szczególnie  moje  Surttembrrgifdjed  etoaMredit* 
i  I.  8.  75. 
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kardynalnych  zasadach  oparło  się  pewne  prawo  zwy- 
czajowe* Zresztą  rozumie  się,  iż  wtedy  tylko  domnie- 
manie może  być  postawione,  gdy  brakuje  wyraźaid 
wypowiedzianej  zasady^ — a  do  takich  tylko  odnosili  się 
może  przedmiotów,  których  istotne  cechy  podobne  są 
do  o wychy  których  prawo  ma  byd  da  nich  zastosowa* 
ne*  Włainie  przypuszczenie  logicznego  myślenia,  i  je* 
dnolitej  woli  prowadzić  musi  do  wniosku ,  iż  prawo- 
dawca zasadniczo  różny  wypadek  zupełnie  także  ini^ 
czej  byłby  był  rozstrzygnął,  gdyby  był  mógł  wyrzec 
swoje  przekonanie.  21byteczniejszem  jeszcze  dowodzić, 
iż  wola  zupełnie  obcego  państwu  prawodawcy,  chodby 
najbardziej  uderzającem  było  podobieństwo  wypad- 
ków, nie  mo(że  wcale  stanowić  dlań  prawa*  Z  woli 
obcej  władzy  państwowe}  nie  można  wyciągnąć  logi- 
cznego wniosku  o  pogląjdzie  i  woli  miejscowego  pra- 
wodawcy. Przykłady  cudzozieH^kich  instytucyi  pań- 
stwowych mogą  dać  powód  do  zastanawiania  się  i  na* 
śladowania,  ak  nigdy  nie  mogą  ^eć  obowii^jąoe} 
powagi  (*> 

4.  W  filoza^znem  prawie  państi^owem.  Zasady 
wyprowadzone  jiedynie  z  ogólnej  istoty  państwa ,  me 
mają  wprawdzie  ol>owiązającej  mocy  na  zewnątoa, 
i  pod  tym  względem  są  bez wątpieni*  przeciwieństwem 


{^)  Uderzającego  dowodu. (i^tb^^  niyoia  analogjijako' źró- 
dła prawa  y  dostaroza|ą  aiektóra  dzieła  o  •gólnem  niemieekijaiii 
prawie  państwawem  tsrrytorjalnem;  w  niezUoaoDycb  wypadkach 
uważiyą.  jakąś  zajadę  za  prawnie  C9i%  Sdea^ey  obowiąanjaaą,  dla 
tego  jedynie  ii  w  niektórych  państwach  jest  oWwui»4ącąb.  Aby 
uniknąć  WBzelkich  nieporozumień  dodać  zresztą  należy^  ie  mo- 
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raczej  aniżeli  uzupełnieniem  obowiązującego  prawa 
państwowego.  Jeżeli  wszakże  w  danym  jakimś  wy- 
padku, nie  ma  ani  pisaoej  ani  zwyczajowej  ustawy,  aiń 
nawet  analogicznego  WBiosko  arobić  nie  można,  a  sto- 
sunek pewien  potrzebuje  być  pomimo  to  uporządko- 
wany, i  powstała  kwestja  rozwiązaną:  nie  pozostaje 
nic  innego,  jak  tylko  wynaleźć  za  pomocą  prawnicze- 
go rozumowania  zasadę ,  którąby  w  państwie  danego 
rodzaju  i  gatunku  racjonalnie  postawić  można.  Iść 
więc  za  taką  zasadą  należy,  nie  dla  tego  jakoby  posia- 
dała moc  obowiązującą,  lecz  ponieważ  w  obec  całko- 
witego braku  wyraźnego  postanowienia,  rzeczą  byłoby 
nieroztropną  działać  inaczej.  Jest  to  zastosowanie  po- 
dobnego rodzaju,  tylko  rozleglejsze ,  wnioskowania 
o  konsekwencyi  prawodawcy,  jak  przy  analogji.  Za 
podstawę  rozumowania  służy  tutaj,  ogólna  idea  pań- 
stwa na  jakiej  prawodawca  wyraźnie  lub  milcząco  się 
oparł, — gdy  tymczasem  przy  analogji  szczególne  jakieś 
orzeetenie  upoważnia  do  logicznycti  domniemywań, 
.Zdaje  się  iż  nie  ma  co  ostrzegać,  iż  4ylko  trafna  filo- 
zoficzna teorja  szczególnego  gatunku  państwa,  do  ja- 
kiego należy  także  dane  państwo,  moie  być  pomocni- 
czo użytą^ 


żna  użyć  do  analogji  obcego  prawa  państwowego,  jesl^eli  daoh 
organizacyi  pewnego  państwa  wyraźnie  wskazuje  iż  tatejszemu 
prawodawstwu  niezawodnie  za  wzór  służyła.  Zasady  takie  mo- 
gą być  ważne  nie  dla  tego  iż  stanowią  prawo  w  innem  państwie, 
ale  dla  tego^  że  w  głównyoli  przynajmniej  podwalinack  przyjęte 
zostały  tutaj. 
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§53. 

4.   Uteratiira  obowłąsiijącego  prawa 
państwowego. 

Ze  względu  na  brak  miejsca  jest  zupełnie  niepodo- 
bnem,  nadzwyczaj  obfitą  literaturę  obowiązującego 
prawa  państwowego  wszystkich  czasów  i  wszystkich 
ludów,  jednocześnie  i  dokładnie  przedstawić.  Wyli- 
czenie pism  dotyczących  prawa  publicznego  jednego 
tylko  państwa,  zapełnia  obszerne  dzieła  (*).  Uwzglę- 
dnienie choćby  znamienitszych  tylko  utworów  przed- 
stawia duże  trudności  z  powodu  liczby  opracowanych 
prawodawstw,  oraz  z  powodu ,  że  często  bardzo  mo- 


(^)  Nąilepszym  dowodem  jak  wielce  wzróść  może  mateiji^ 
do  obowiazuJHcego  prawa  państwowego,  gdy  państwo  jakieś 
dłużej  istnieje ,  i  gdy  naukowej  działalności  nprzyjają  stosunki 
cywilizacyjne  narodu ,  jest  niezawodnie  niemieckie  prawo  pań- 
stwowe. Za  czasów  jeszcze  cesarstwa,  same  tytuły  istniej^ych 
dzieł  opatrzone  pobieżnemi  uwagami  krytyoznemi,  tworzyły  już 
wielotomowe  dzieła.  Liczba  ogłoszonych  od  onego  czasu  pism, 
jest  równie  wielka.  O  dawniejszem  piśmiennictwie  patrz  np.  nie- 
które dzieła  «7.  J.  Masera  (Bibliotheca juris  publici  3  tomy.  9tmt* 
fłt  ®tfd)icf)te  brr  btutfc^fn  Staat«rfd)t«IfI)re.  —  Wtufftc  «lbliotł)ff  be« 
aOgemfintn  beutfdjtii  €taatdrecl)W  3  tomy)  oraz  jego  kontynuatora 
EMbera  (Literatura).  Nowsze  dzieła  zapełnione  są  wykazami 
literatury  prawno -państwowej  od  owego  czasu  powsti^ej ;  tak 
Erschy  Schletter  i  WaUher,  Równie  znaczną  jest  liczba  pism 
o  francuzkiem  prawie  państwowem ,  jak  to  już  pokazuje  sam 
wykaz,  choć  niezupełny,  u  Le  Long^  Biblith6que  historiąue,  lub 
też  w  vzup^ionym  przez  Dupin  wykazie  Camu£a  Lettres  sur 
la  profession  d'ayocat. 
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nogra^e  stanowią  ważne  uzupełnienia  i  miewają  wielką 
warto8<5  naukową. 

Podobnież  historja  opracowywań  obowiązującego 
prawodawstwa  państwowego  wszystkich  ludów,  nie  daje 
się  w  krótkości  opowiedzieć,  i  nie  jest  też  dostatecznie 
jeszcze  przygotowaną.  Bardzo  niewiele  państw  posia- 
dają historją  literatury  tego  przedmiotu  (*). 

Zadaniem  tedy  jedynem  uwag  następnych  będzie 
wspomnienie  o  tych  przynajmniej  książkach,  o  których 
wiedzieć  trzeba  dla  samego  ogólnego  wykształcenia 
się,  albo  które  są  nieodzownie  potrzebne  przy  zajmo- 
waniu się  kwestjami  państwowego  prawa  obowiązu- 
jącego. 

I.  Dzieła  zawierające  obowiązujące  prawo  wielu 
państw. 


(^)  lnie  będziemy  poBzn kiwać  z  jakiego  powodu  tak  rzadko 
podejroowarą  bywa  historja  umiejętnych  badań  i  literackiej  dzia- 
łalności na  pola  obowiązującego  pra^a  państwowego,  gdy  tym- 
czasem tak  jest  obfitą  co  do  innych  umiejętności ;  pozostaje  fakt, 
że  pism  tego  rodzaju  nie  można  znalesó  w  literaturze  najwię- 
kszej liczby  cywilizowanych  ludów.  Nic  podobnego  nie  posia- 
dają np.  Francja,  Anglja  i  Włochy.  W  Niemczech  tylko  więk- 
szą się  pokazała  potrzeba  czy  też  amatorstwo  tego  rodzaju  wia- 
domości. Moser  a  mianowicie  Pułłer  (w  dasiełach  w  powyższym 
odsełaezu  zacytowanych)  wiele  urobili  dla  dawniejszego  prawa 
państwowego;  uzupełnienie  zaczętej  przez  nich  pracy  aż  do 
czasu  teraźniejszego  podałem  w  mojej  @efd)icl)te  unb  Siterotur  ber 
SloatCtDiffcnfdjaften  t.  II.  O  ile  miejsce  i  środki  pomocnicze  po- 
zwoliły, starałem  się  podobnąż  pracę  dokonać  co  do  obowiązują-^ 
oego  prawa  państwowego  Stanów  Zjednoczonych  północnej 
Ameryki,  Szwajcaryi,  Anglji  i  Francyi. 
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1.  JZbiory  ustaw  zcuadniceyc/L  W  takich  zbioTaeh, 
na  wstępie  tylko  lub  tu  i  owdzie  porozrracane  bywają 
naukowe  uwagi;  ponutno  to  trzeba  je  znać,  ponieważ 
zawierają  treść  wcelkiego  prawa  obowiązującego. 

Dzieła  uwzględniające  pewną  liczbę  państw  rozmai 
itej  narodowości  i  rozmaitą  posiadających  organizację 
są:  Martens  G.  R  Snttmhtti^  bet  me^gfłen  0tet(t)6ortttib' 
gife^  t.  L  Gtóttiiigen.  (Bardzo  pożyteczne  do  dawniej- 
szych czasów).  —  De  la  Croix  Gonstitutions  des  prin- 
eipaux  ^tats  de  TEurope  et  de  TAm^riąue.  Paris  1791. 
ed.  3,  1802, 1-IV.  —  K.  R  E.  PóUtz  ^le  ©onfłtttttioncH 
Ux  eucopótf^eii  Btaaiw*  I — IIL  Lipsk  1817.  2-gie  wyd. 
uzupełnił  BilUm  I — IV.  Lipsk  1832— -48.  (Obszerne, 
dobre  tłomaczenia,  przerwane). —  Dufau^  Duvergier 
\  Guadet^  OoUection  des  constitutions  I  —  IV.  Paris 
1821—30.—  F.  W.  Schubert  5)ie  Serfapunggurfun&cn 
unb  ©tuiibgefe^e.  I— IL  Królewiec  1848—1850.  (Naj- 
lepiej  opracowane  ale  nieskończone).  A.  Rauch  ^atld' 
meu(arifd)e«  Tafdicnbnć).  I— VII.  Erlangen  1848.  (Ob- 
szerny  ale  niedobry  zbiór  nowszych  ustaw  zasadni- 
czych). 

Zbiory  obejmujące  gruppy  tylko  pewnych  państw 
są:  Amerykańskie  Stany  Zjednoczone  posiadają  wiele 
dzieł  zawierających  ustawy  konstytucyjne  Unji  i  po- 
jedynczych państw.  Tak  np.  The  Gonstitutions  of  the 
United  States.  Philadelphia  1791.—  /.  i?.  Bigelow  The 
Americans  own  book,.or  Gonstitutions  etc.  ed.  2.  New- 
york  1848.  Porównywające  zestawienie  podaje  Smith 
Gomparative  view  of  the  Gonstitutions,  ed.  2.  1812, 
Szwajcarskich  kantonów  konstytucje  zawiera :  (  Ueteri) 
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43aub&itc6  be«  ^((nuefjedfc^crtStoaWtcctjtó  2.  wyd.  Aarau 

I— II.  Zurich  183»  i  1844.  (Zawiera  bardzo  dobre  ob- 
jaśnienia  historyczne,  statystyczne  i  literackie).  Itfie- 
mieckie  ustawy  organizacyjne  zebrał  najlepiej  H.  A[ 
Zacharia  SJfe  hentfć)tn  SBerfhffteig^ńefetc  bet  (itgetimatt. 
Gottingen  1855—1862.  (bardzo  dokładne).  SysteinH- 
tycznie  zestawił:  G.  t.  Zcmgen  2)ie  S5erf(tffuttgd^geffc$ć^ 
Seutfcftet  etahten.  I— III.  Darmstadt  1828—1830; 

2.  Naukowe  opraco2/)anta.  Kie  ma  dotąd  dzieła,  któ- 
>eby  z  przybliżoną  cłiociaź  dokładnością  i  po^/ttiiódi 
obowiązujące  prawo  publiczne  pewnej  KóźByznaćżnJej-' 
szycli  państw  wyłożyło.  Ku  rozwiązaniu  podobn^gb 
zadania  najbardziej  jeszcze  się  zbliża,  kilkakrotnie  jiiz 
wspomniana  Lorda  Brotigham  Political  philosophy*. 
Bardzo  niedokładne  tabellaryczne  przedstawienie  po- 
dał J.  C.  Bisinger  Sergleicbenbe  ^arflediing  bek^  ^toiatS^ 
Dcrfa^iingm.  Wiedeń.  1848.  Chociaż  powierzchownie, 
ale  parę  głównych  państw  przedstawia  H*  tJtsśnkart 
2)!e  gegenn^dttifle  Btaatemlt  1. 1.  Lipsk  1«46: 

II.  Pomigdasy  dziełami  zawierającemi  naukoWe 
opracowanie  prawa  pojedynczych  państW,  należy  zno- 
wuż  odróżniać  prawno-historyczne  od  dógtniitycznych. 

1.  Dzieła  prawno-historyczne.  Od  najdawniejszych 
czasów,  badania  starożytności  politycznych  i  wykry- 
wanie historycznego  pochodzenia  rozmaitych  instytu- 
cyj  publicznych,  było  zawsze  przedmiotem  prac  nau- 
kowych. Dowodzą  tego  słynne  dzieła  jak  np.  Pfefin- 
ger  (Yitriarius  illustratus),  Datt  (De  pace  publica),-^— 
Spelman  (Glossarium), —  Madot  (Baronia  Anglica),-^ 

60 
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Du  Tiłlet  (Recueil  de  lois  francaises),  LimjKzeus  (Noti- 
tia  regni  Franciae)  i  t.  d.  W  nowszych  dopiero  cza- 
sach, został  cały  rozwój  instytucyi  państwowych  i  pra- 
wnych znaczniejszych  narodów,  z  jasnem  pojmowa- 
niem celu,  w  sposób  dokładny,  obszernie  i  ze  zmysłem 
historycznym ^;raktowany.  Gdy  juz  w  Niemczech  Put^ 
ter,  swojemi  ,,»^l|lorif(te  €ntanrfe(uurt  bet  @taaWpetfad« 
fung"  wskazał  drogę ,  choć  jeszcze  nie  zupełnie  dokła- 
dną ,  godnym  podziwienia  sposobem  osiągnął  celu  Eich- 
horn  swem  dziełem :  3)eutfc^e  Sfaafg-  iiiib  9ie(t)tógef(feict)te. 
Uczony  J.  Grimm  przyczynił  także  znakomite  dodatki 
do  prawa  państwowego.  Autorowie  ci  stworzyli  wiel- 
ką szkołę ,  która  wydała  samoistne  dzieła,  które  war- 
tością swą  nietylko  na  niemiecką  ale  i  na  powszechną 
umiejętność  wpływ  wywarł.  Z  pomiędzy  Niemców 
należą  tutaj  ^^ópjl,  Walter^  Waitz,  Gengler  i  inni.  We 
Francyi  próbowano  przed  rewolucją  jeszcze,  i  czasem 
z  powodzeniem ,  opracować  naukowo  historję  organi- 
zacyi  politycznej  tego  kraju ;  jedną  z  ostatnich  była 
uczona  ^htina  Lezardićre.  Nowy  popęd  i  niezrównanie 
wyższy  kierunek  dali  później  Thierry  i  Guizot  (ten 
mianowicie  przez  swoją  „Histoire  de  la  civilisation  en 
France.*')  Przedmiot  ten  był  wreszcie  opracowywany 
także  w  niemiecki  sposób  i  z  niemiecką  uczonością 
przez  Klimratha,  Warnkóniga  i  Steina,  a  później  przez 
Schaffnera.  Oo  do  Anglji  obrobił  epokę  anglo-saską 
Turner,  Phillips,  Palgrave,  a  najlepiej  Kemble;  nor- 
mandzką  Phillips,  Thierry;  całość  zaś  głównie  Millar, 
Lappenberg  i  Pauli:  przed  wszystkimi  zaś  Hallam  w  oby- 
dwóch swych  wybornych  dziełach  o  historyi  średnich 
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wieków  i  historyi  konstytucyi  angielskiej.  Historjc 
prawa  w  Flamandyi  opracował  najprzód  Warnkóni 
ze  źródeł.  Zasługują  nakoniec  na  zupełne  uznanie  prace 
Szwajcarów  o  icli  kraju,  a  mianowicie  Bluntschli  o  Zu- 
ricti ,  Blumer  o  wszystkicli  drobnycti  rzeczach  pospo- 
litych ,  Segesser  o  Lucernie.  Liczba  monografij  histo- 
ryczno-politycznych  nie  jest  do  zliczenia,  a  mianowi- 
cie w  Niemczech. 

2.  Dzieła  systematyczne. 

a)  Państwa  pat7*ymonjalne.  Pojedyncze  niemieckie 
terrytorja  nie  były  wprawdzie  zupełnie  niezaleźnemi 
państwami,  zkąd  też  w  przedstawieniu  ich  prawa  pu- 
blicznego, stosunek  do  cesarza  i  cesarstwa  odgrywa 
znaczną  rolę;  pomimo  to  jednak,  liczne  prace  o  nich 
mogą  zawsze  służyć  jako  przykłady  systemów  rządu 
patrymonjalnego.  Tak  np.  wiele  z  tego  co  J.  J.  Moser 
wyłożył  w  swem  wielkiem  dziele  o  ogólnem  niemie- 
ckiem  prawie  państwowem  i  w  licznych  monogramach; 
dalej,  Weisse  Sad))!f(1)eiJ  '>Staat6recfet,  Breyer  Elementa 
juris  publici  Wirten.bergici , —  Hagemeister  Wedleiti' 
bur.iifcheS  Staat^recftt.  Oprócz  tego  zasługują  na  uwagę 
pisma  o  węgierskiem  prawie  państwowem,  jak  np.  Ro- 
senmann,  Gttslermann .  a  przed ewszystkiem  Cziraky 
(Conspectus  juris  publici  regni  Hungariae). 

b)  Teokracje.  Rzadkie  są  bardzo  dokładne  i  nau- 
kowo-systematyczne  opracowania  prawa  teokraćyi; 
niektóre  dobre  jednak  roboty  przytoczyć  można,  jak 
np.  o  żydowskiem  państwie  Michaelis  (2)Jofaifcfted9ie(&t) 
Hullmann  i  t.  d.;  o  zarządzie  Kalifatu  podaje  wiado- 
mość  Hammer;  zasady    chrześcijańskiego    Swit^tego 
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Bzyms^iego  państwa  w  średnich  wiekach,  często  na- 
wet były  opracowywane , —  najuczenięj  pr^ez  Puttera, 
a  najgenjalniej  przez  Majera  C$)it  ftdbftt  ^fic^jłetl  SBflt' 
ben  be6  <^e{(tgen  St&mffc^ett  Stefc^d). 

c)  Państwo  klassyczne.  Obrobienie  politycznych 
stosunków  Grecyi  i  Rzymu  z  tego  już  względu  było 
potrzebne,  że  cywilizacja  nasza  opiera  się  w  wielkiej 
części  na  literaturze  tych  ludów,  a  co  do  Rzymu  je- 
szcze, to  szczególnie  ze  względu  na  znaczenie  jego  pra- 
wa cywilnego  u  nas.  O  tym  więc  gatunku  państwa  jest 
wiele  wybornych  pism.  Greckie  prawo  państwowe 
objaśniał  Schómann^  K.  F.  Herrmann,  GóUling^  Wachs- 
muth;  pojedyncze  części  O.  Muller^  Bóckh^  i  Pla8z. 
Z  Rzymskiem  zaś  zapoznali  nas  Heineccius^  R'^o^  prze- 
dewszystkiem  zaś  Niebuhr  swem  nieśraiertelnem  dzie- 
łem, oraz  nowsi  jak  Huschke  (Servius  TuUius),  Hop/- 
garten^  Mommsen^  Becker  i  t.  d. 

d)  Ludowładzlwa  w  państwie  prawnem,  Z  pomiędzy 
czystych  ludowładztw  nowożytnych  opracowane  jest 
tylko  prawo  wolnych  miast  niemieckich  i  niektórych 
Szwajcarskich  kantonów,  więcej  lub  mniej  naukowo 
i  dokładnie.  Tak  mianowicie  prawo  państwowe  Ham- 
burga obrobił  Bueck  i  Westphalen;  Szwajcarskich  kan- 
tonów treściwe  szkice  Simmler  i  Meister  w  swojem 
prawie  państwowem  Związku  Szwajcarskiego;  obszer* 
niej  Sriell  w  swojem  dziele  i  w  niektórych  tomach  @e- 
mdibe  ber  @(f)Weij.  Bardzo  piękną  monogra^ę  o  kan- 
tonie Zug  napisał  Benaud.  Obfitszą  wiele  jest  lilera- 
ratura  ludowładztwa  reprezentacyjnego.  Wprawdzie 
dzieła  tego  rodzaju  opisują  zwykle  urządzenia  związ- 
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kowe  jak  np.  Szwajcarskie  i  Stanów  Zjedaoczouych. 
Nic  to  jednak  rzeczy  nie  zmienia,  popeważ  i  związ- 
kowe instytucje,  oparte  są  na  tej  samej  idei  co  i  pań- 
stwa tego  rodzaju*  Używaó  więc  można  pisma,  które 
o  Szwajcaryi  wydał  Bluntsckli^  SteUłer,  a  w  ogóle  o 
tego  gatunku  państwach:  R.  Mahl^  Rawle^  Ęeał,  Wal- 
ker^ przedewszystkiem  zaś  Story.  Ostatniego  tutora 
dzieło  jest  prawdziwie  ozdobą  całej  literatury  prawa 
państwowego. 

e)  Arystokracje.  Najctiarakterystyc^cniejsze  o  tym 
gatunku  pańftiwa  są  bezwątpienia  opisy  państwa  We- 
neckiego, z  który cłi  obszerniejsze  są:  Contarini  (De 
magistratibus  et  rep.  VenetQrum),  Majer  (SStefc^reibHllg 
DOil  Senebig)  i  Curti  Memoires  sur  la  R^p.  de  Yenise). 
Można  zapewne  zaliczyć  tu  także  opracowania  pol- 
skiego prawa  państwowego,  więc  xip.  pisma  Chwal - 
kolskiego,  Lengnicha  i  Weisenhorsta  (*). 

f)  nieograniczone  jedynowladztwo.  Przykładów 
opracowania  tego  rodzaju  organizacyi  państwa  daty 


C**)  Tradno  zrozumieć  dla  czego  aczony  autor  pomieszcza 
pod  rubryką  państw  mających  formę  arystokratycznego  r^ądu, 
prawo  państwowe  polskie.  Przy  tak  skrapulatnej  ścisłości  au- 
tora w  myśleniu,  błąd  ten  jest  uderzający.  Znając  historję  polską 
i  porównawszy  formę  rządu  jaką  Polska  miała,  z  cechami  ary- 
swkracyi  jakie  p.  Mohl  powyżej  w  §  47  podaje,  jest  rzeczą  na- 
der oczywistą  iż  co  do  formy  państwo  polskie  było  z  początku 
monarchją  dziedziczną,  a  później  elekcyjną  przez  udział  Stanów 
Ograniczoną*  Duch  dawnej  organizacyi  politycznej  naszej ,  mógł 
być  przeniknięty  wpływami  ary stokratycznemi ,  ale  forma  jej 
była  zawsze  monarchiczną.  Wszystkie  ówczesne  monarchje  eu- 
ropejskie były  tak  samo  uorganizowane,  o  ile  były  elekcyjne 
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dzieła:  Perez  Fa/t>nte  o  Hiszpanji.  Liberatore  i  Bian- 
chini  o  Neapolu  i  Sycylji,  Schlegla  o  Danji. 

Wszystkie  wykłady  dawniejszego  prawa  państwo- 
wego francuzkiego ,  pomimo  częściowego  istnienia 
bezwładnych  stanów  prowincjonalnychi ,  mogą  tak/e 
tutaj  być  zaliczone ;  z  tych  (pomijając  wyborne  często 
monograficzne  roboty)  odznaczają  się  szczególnie  dzie- 
ła Fleury  i  Guizota.  Podobnież,  (także  nie  zważając 
na  imiennie  tylko  istniejące  st^ny)  należą  tu  pisma 
o  austryackiem  prawie  państwowem ,  przeważnie 
wprawdzie  zajmujące  się  tylko  prawem  administracyj- 
nem.  Tak  między  innymi  pisali  wiele :  hrabia  Barth- 
Barthensietn^  Schopfj  Engelmajer  it.  d.;  w  nowszych 
zaś  czasach,  wznieśli  się  nierównie  wyżej  poglądem, 
metodą  i  politycznym  zmysłem  Stubenrauch  i  Czórnig. 

g)  lieprezenłaa/jne  jedynowładziwa.  Liczba  syste- 
matycznych utworów  naukowych  zajmujących  się 
zbadaniem  tego  rodzaju  prawa  publicznego  jest  nie- 
zmiernie obfita  i  zawiera  kilka  znamienitych  rzeczy. 
Angielskie  prawo  państwowe  przedstawiają  słynne 
dzieła  takich  autorów  jak  Blacksłone  (pierwsze  wyd* 


i  przez  udział  Stanów  ograniczone.  W  nauce  nikt  ich  jednak  do 
arystokracyi  nie  zalicza.  Co  do  udziału  Stanów  w  rządzie,  to 
tak  samo  w  Polsce  jak  we  Prancyi,  Niemczech,  Anglji  były  pe- 
wne Stany  które  miały  udział,  a  były  inne  które  go  wcale  nie 
miały;  wszędzie  więc  istni^iy  Stany  uprzywilejowane  pod  wzglę- 
dem politycznym.  Taka  zaś  organizacja  państwa  bynajmniej  nie 
jest  to  samo  co  organizacja  Arystokracyi  Weneckiej,  Rzymskiej, 
lub  Berneńskiej,  które  rzeczywiście  były  arystokracjami. 

fPrzpp.  iłom,) 
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1765,  a  21"*  w  1844,  nielicząc  mnóstwa  wyciągów, 
komentarzów  i  opracowań  dla  Ameryki),  Stephen, 
Brougham,  Homersham^  Cox  i  Boioyer.  We  Francyi 
pisali  między  innemi  Pailłet  i  Lafćrrikre;  zwrócić  tu 
mianowicie  uwagę  należy  na  obfitą  i  wyborną  litera- 
turę prawa  administracyjnego;  nigdzie  w  przybliżeniu 
nawet  nie  można  spotkać  tak  dobrze  kardynalnych 
zasad  ustalonych,  konsekwencyi  tak  wszechstronnie 
i  genjalnie  wyciągniętych;  prawnego  postępowania 
w  spornych  wypadkach  tak  trafnie  określonego.  Od- 
znaczają się  tu  imiona  takich  jak  Cormenin^  De  GerandOy 
Dufour^  Maearel  i  w.  i.  Wiele  takie  jest  znanych  dziel 
poświęconych  powszechnemu  niemieckiemu  obowią- 
zującemu prawodawstwu,  a  mianowicie  państw  system 
reprezentacyjny  mających.  Tak  Klubćr^  Jordan^  Z&pfl, 
Zachariae,  Held.  Opracowaniem  prawa  pojedynczych 
państw  zajmowali  się :  Simon^  Jacobson  i  Rónne,  Pru- 
sami. Cucumus^  Moy  a  mianowicie  Pózl,  Bawarją.  Bu- 
lau  i  Milhauser,  Saxonją  (niedokładne  i  nieskończone 
dzieła).  R.  Mohl  Wlirtembergiem.  F.  Murhard  (nie 
bardzo  dobrze)  Elektorstwem  Heskiem.  Weiss  Wiel- 
kiem  Xięstwem  Heskiem;  Schweitzer  Saxen-Weimar. 
Oprócz  tego  istnieje  mnóstwo  monografij  do  tych 
państw  się  odnoszących ,  a  prawa  administracyjnego 
głównie  dotyczących. 

KONIEC  TOMD  PIERWSZEGa 
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PRAWO  MIĘDZYNARODOWE. 


I.   Filozoficzne  prawo  międzynarodowe 

§     54. 
L   Pojęcie  fllosolcsnego  prawa  międzynarodowego. 

W  skutek  jednoczesnego  istnienia  państw  obok  sie- 
bie, powstaje  konieczność  prawnego  uporządkowania 
wzajemnego  między  niemi  stosunku. — 

W  codziennem  nawet  życiu  rozmaitych  państw 
ukazuje  się  już  ta  potrzeba,  ażeby  z  rozmaitych  sto- 
sunków jakie  między  niemi  jako  całościami ,  czy  też 
między  pojedynczymi  obywatelami  zachodzą,  nie  po- 
wstawały ciągłe  nieporozumienia,  które  znowuż  wo- 
bec braku  jakiejś  wspólnej  wyższej  władzy,  mogłyby 
poprowadzić  do  ciągłych  gwałtów,  do  panowania  prze- 
mocy i  siły  fizycznej.  Przytem,  prawny  ten  stosunek 
między  rozmaitemi  państwami  badać  jeszcze  należy 
z  podnioślejszego  stanowiska,  naktórem  stając  zrozu- 
mieć dopiero  można,  iż  warunkiem  wyższego,  ogólne- 
go rozwoju  ludzkości  jest  przyjazne  i  zgodne  wzajemne 
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zachowywanie  się.  Zarówno  indywidua  jak  i  narody 
dążą  do  wielu  takich  celów,  które  nie  zawsze  w  cia- 
snych granicach  jednego  państwa  osiągnąć  się  dadzą, 
lecz  do  których  urzeczywistnienia  potrzeba  im  swo- 
body i  zewnątrz  swych  granic,  lub  współdziałania  sił 
różnych  narodów.  Im  powszechniejsze  i  ściślejsze  jest 
podobne  obcowanie  po  za  jednem  państwem,  tem  wię- 
cej się  ono  zbliża  do  ideału  zespolonego  życia  ludzi  (*). 

Ze  zaś  takie  zespolone  pożycie  możliwem  jest  jedy- 
nie pod  osłoną  powszechnie  przyjętego  jakiegoś  po- 
rządku prawnego,  jest  rzeczą  równie  oczy  wista  jak  i  to, 
że  ów  porządek  opierać  się  musi  na  zasadach  ogólnych 
i  prawdziwych. 

Zupełne  urzeczywistnienie  tych  wymagań  istniało- 
by, jeżeliby  pewien  porządek  prawny  między  państwa- 
mi został  przyznany  i  upowszechniony  na  całej  kuli 


(^)  Niektórzy  pisarze  (np.  FaUaii  i  Lattrent)  stawiają  jeżeli 
nie  mylne  zupełnie  to  przynajmniej  bardzo  wątpliwe  i  sporne 
jeszcze  twierdzenie,  jakoby  ostatecznem  zadaniem  rozwoju  ludz- 
kiego miało  być  utworzenie  jednego  uniwersalnego  państwa, 
czyli  ujęcie  całej  ludzkości  w  jeden,  jednolity  organizm.  Prawo 
harmonji  ogólnej  można  inaczej  jednak  pojmować,  a  mianowicie 
jako  zasadniczą  łączność  pomiędzy  samodzielnie  stojącemi  or- 
ganizmami. W  każdym  razie  osiągnięcie  podobnego  celu  jest  nie- 
zmiernie jeszcze  wątpliwe  i  niezmiernie  oddalone.  Na  teraz  zaś 
i  na  długo  jeszcze,  potrzeba  przedewszystkiem  nauko wq  podsta- 
wy do  prawno-filozoficznego  pojmowania  obecnie  istniejących, 
i  prawdopodobnie  przez  wiele  jeszcze  pokoleń  jedynie  możli- 
wych stosunków.  Trafny  przeto,  ostateczny  cel  filozoficznego  pra- 
wa międzynarodowego  nie  będzie  ułożenie  prawa  jednego  pań- 
stwa uniwersalnego,   ale  prawa  państw  na  świecie  istniejących. 
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ziemskiej.  Godzi  się  nawet  przypuszezać,  iż  przy  roz- 
wijającej i  rozszerzającej  się  ciągle  jednakowej  oświa- 
cie, rodzą}  podobnego  uniwersalnego  porządku  prawne- 
go może  w  przyszłych  stuleciach  ukaże  się  możliwym 
i  potrzebnym.  Dotąd  jednak  rodzaj  ludzki  nie  udosko- 
nalił  się  jeszcze  tak  dalece ;  na  teraz  tedy  nietylko  że 
zado wolnioną  zostanie  praktyczna  potrzeba,  ale  wogóle 
wszystko  rozsądne  co  można  sobie  życzyć,  będzie  do- 
konaue,  jeżeli  ustalone  zostaną  prawne  zasady  dla  sto- 
sunków pomiędzy  takiemi  przynajmniej  państwami, 
których  cywilizacja  jestwistocieswejjednakowa,które 
^rspólne  posiadają  wyobrażenia  o  prawie  i  moralności, 
i  jednakowe  co  do  tychże  stawiają  wymagania.  Dzie- 
ło większe  i  rozleglejsze  niech  będzie  zadaniem  przy- 
szłości, podobnie  jak  teraźniejszość  więcej  już  osiąga 
niż  to  co  dla  przeszłości  było  możliwem.  (^) 


(\)  Nio  tak  bardzo  nie  prsesskodziło  prawdziwie  naukowemu 
rozwojowi  fi]ozoQi  prawa  międzynarodowego,  jak  owo  twierdze- 
nie, przez  Grotiusa  już  napomknięte  a  przez  szkołę  Kanta  wy- 
powiedziane i  rozwiąięte,  iż  filozoficzne  prawo  międzynarodowe 
jest  po  prostu  filozoficznem  prawem  prywatnem,  zastósowanem 
do  niezależnej  moralnej  (zbiorowej;  osoby.  Nietylko  bowiem,  za- 
stosowanie zasad  prawnych  porządkujących  stosunki  mi^zy  fizy- 
oznemi  indywiduami  do  osób  moralnych,  jest  formalnie  już  na. 
wet  bądź  ci^em  niemożliwe  z  powodu  różnicy  stosunku,  bąd^ 
też.  naciągnięte  i  niedokładne:  ale  co  ważniejsza,  zupełnieby  tym 
sposobem  zapomniano  o  acczególnem  zadaniu  porządku  prawne- 
go między  państwami,  a  mianowicie  o  zbliżeniu,  jakie  za  jego 
pomocą  ma  w  porządku  świata  całego  następować.  Utraconoby 
wtedy  podstawę  do  wspólnych  zobowiązań  prawnych  i  do  zmie- 
rzania ku  wspólnemu  celowi.    Jednem  iriowem,  podobne  filozo« 
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Tak  tedy,  mówiąc  o  porządku  prawnym  między 
państwami ,  jest  zawsze  tylko  mowa  o  uregulowaDiu 
stosunków  między  ludami  europejskiej  cywilizacyi; 
odnosi  się  to  zaś  nietylko  do  ustanowienia  obowią- 
zujących jakichś  zasad,  alei  gdy  chodzi  o  ogólne, 
racjonalne  nawet  prawidła.  I  te  bowiem  o  tyle  tylko 
ukazują  się  powszechnie  potrzebnemi,  o  tyle  tylko 
powszechnego  uznania  domagać  się  mogą,  o  ile  słu- 
żą jako  środki  do  osiągnięcia  jednakowego  zadania 
życia.  Dla  ludów  mających  zupełnie  odmienne  poj- 
mowania, nie  mogłyby  być  ani  zrozumiałemi ,  ani  słu- 
żącemi  jako  środki  do  celów ,  a  tem  samem  nie  mogą 
ich  obowiązywać.  Pierwej  cywilizacja  europejska 
musi  gdzieś  się  rozwinąć,  zanimby  europejskie  pra- 
wo międzynarodowe  tam  wprowadzone  być  mogło  (*). 

Podobnie  jak  porządek  prawny  wewnątrz  jednego 
państwa ,  tak  samo  też  i  w  stosunkach  pomiędzy  wie- 
loma, może  on  być  z  dwojakiego  punktu  widzenia 
badany  i  na  dwojakiego  rodzaju  fundamencie  oparty. 
Raz  mianowicie ,  gdy  wnioski  i  wymagania  wyprowa- 


ficzne  prawo  międzynarodowe,  jest  zarazem  czcze,  próżne  i  myl- 
ne. Tutaj  leżą  takie  przyczyny,  dla  których  przez  tak  długi  czas 
filozofja  prawa  międzynarodowego  zupehiie  była  zaniedbaną. 

(^)  Dopuszczenie  różnych  od  siebie  podstaw  w  pojedynczych 
teorjach  prawa  międzynarodowego,  zarówno  filozoficznego  jak 
i  obowiązującego,  jest  usprawiedliwione  temi  samemi  powodami, 
dla  których  dopuszczone  być  mogą  rozmaite  i  równie  uzasadnio- 
ne systemata  filozoficznego  prawa  państwowego;  mianowicie, 
opiera  się  to  na  uznaniu,  iż  rozmaity  sposób  pojmowania  życia 
i  rozmaite  rodzaje  cywilizacji,  mogą  mieć  równe  prawo  istnienia. 
Patrz  wyżej  §  14  w  tomie  I. — 
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dzane  zostaną  z  ogólnych  rozumowych  zasad ,  o  ile  te 
są  zdrowe  i  prawdziwe;  drugi  raz  zaś,  jeżeli  wypro- 
wadzone zostaną  prawidła  z  wyraźnie  umówionych, 
lub  też  przez  jakąś  zewnętrzną  powagę  ustanowio- 
nych zfisad. 

Całość  twierdzeń  opartych  na  podstawie  pierwsze- 
go rodzaju,  tworzy  filozoficzne  prawo  międzynaro- 
dowe; skoro  zostanie  logicznie  trafnie  uzasadnione 
i  systematycznie  wyłożone,  stanowi  jedną  gałąź  po- 
między umiejętnościami  politycznemi.  Prawomocno- 
ści o  tyle  tylko  w  życiu  domagać  się  może ,  o  ile  jej 
wogóle  używają  prawdy  naukowo  uzasadnione  ale  nie 
nakazane  przez  jakąś  zewnętrzną  powagę.  Naucza 
więc  tego  co  jest  zgodne  z  europejską  cywilizacją;  na. 
kreślą  idealny  cel  właściwym  potęgonaw  życiu  rze- 
czy wistem  istniejącym;  dopomaga  do  ocenienia  tego 
co  istnieje ,  z  ogólnego  ludzkiego  stanowiska ;  nakoniec, 
służyć  może  za  racjonalną  wskazówkę  postępowania 
tam ,  gdzie  się  okaże  brak  obowiązujących  prawideł. 

§  55. 
2.   Historja  Uosolcsoego  prawt  mictojnarodowego. 

Wypływa  z  tego  co  powyżej  powiedziano,  że 
dwóch  potrzeba  warunków  do  wszelkiego  prawa 
międzynarodowego  Ażeby  istniały  w  rzeczywistości 
różne,  niezależne,  żadnej  wyiszej  wspólnej  władzy 
nie  podlegające  państwa ;  oraz  aby  powszechnie  sobie 
przyznano  prawo  do  osobnego  bytu  i  do  zmierzania 
ku  pewnym  celom  życia.  Ponieważ  obydw  te  wa- 
runki niezawsze  w  całości  istniały  wśród  państw  eu- 
ropejskich, tern  się  przeto   tłomaczy  dla   czego  wy- 
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kształcenie  umiejętności  prawa   międzynarodowego  , 
stosunkowo  późno  bardzo  nastąpiło. 

Trzy  mianowicie  epoki  (*)  dobrze  rozróżnić  należy. 

W  starożytności  klasąycznej  słabe  zaledwo  ślady 
i  zawiązki  dostrzedz  się  dają,  ponieważ  ówczesna  cy- 
wilizacja nie  tak  jeszcze  daleko  postąpiła  aby  cudzo- 
ziemca uważała  za  człowieka  równe  prawa  posiada- 
jącego. Nie  podobna  było  znaleść  podwaliny  dla  pra- 
wa międzynarodowego  w  pojmowaniu ,  wedle  które- 
go nieprzyjaciel  i  wróg  jednym  oznaczani  byli  mianem 
(hostis),  a  wszystkie  plemiona  do  tej  samej  nie  na- 
leżące narodowości,  za  wszelkich  praw  pozbawionych 
barbarzyńców  uważane.  Jakkolwiek  tedy, co  przyznać 
należy,  istniały  w  niektórych  stosunkach  pomiędzy 
państwami  starożytnemi  pewne  względj  ludzkie  i  słu- 
szne, jak  np.  co  do  heroldów,  posłów,  gości  i  t  d^ 
chociaż  u  niektórych   ludów  były   nawet  instytucje 


C^)  Foseukiwanie  h*'Btor7i  filozoficznego  prawa  międzynaro- 
dowego dalej  jeszcze  niż  u  Hellenów  i  Rzymian,  t.  ]•  wśród 
pierwszych  w  cywilizaeyi  znanych  ludów  azjatyckich,  hyłoby 
niewątpliwie  j^ięknem  studjam  uczonem,  a  rezultat  jego  byłby 
zajmującym  niezawodnie  dodatkiem  do  dziejów  cywilizaeyi  ro- 
du ludzkiego;  historyi  jednakowoż  naszego  eiu'opeJ8kiego  filozo- 
ficznego prawa  narodów,  ani  trochęby  nie  wyjaśniło.  Całe  poj  • 
mowanie  życia  owych  ludów  jest  tak  zasadniczo  różne  od  nasze- 
go, ich  duchowy  rozwój  tak  bardzo  mały  miał  wpływ  na  dzi- 
siejszego Europejczyka,  a  mianowicie  na  jego  pogląd  na  prawo 
międzynarodowe,  że  wszystko  to  pozostaje  zupełnie  obcem  i  bez 
związku. —  Pomimo  to  bynajmniej  nie  tracą  nauczonej  wartości 
swej  dzieła  lub  pojedyncze  ich  rozdziiUy  pisarzów  jak  Laureni^ 
Mullcr^ochmuiy  Rdkchner  i  t.  d. 
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charakter  międzynarodowy  w  części  noszące ,  jak  np. 
u  Hellenów  Amphiktjonowie ,  wspólne  świętości 
i  igrzyska, —  u  Rzymian  kapłańskie  Collegium  feciale 
i  jus  feciale: —  to  opierały  się  one  jedynie  na  ciemne  m 
jakiemś  uczuciu,  nie  zaś  na  świadomie  zeznanych 
i  konsekwentnie  rozwiniętych  zasadach;  zachowywano 
je  tyłko  jako  oderwany  i  niewyrozumowany  obyczaj. 
Zresztą,  wszystkie  te  ślady  prawa  międzynarodo- 
wego ,  odnosiły  się  jedynie  do  sposobu  prowadzenia 
wojny.  O  umiejętności  prawa  międzynarodowego 
wogóle,  a  filozoQi  tegoż  prawa  w  szczególności,  mowy 
nie  było.  Tak  wysoko  i  misternie  nawet  wykształcona 
umiejętność  prawa  w  Rzymie ,  pojęcia  tego  nie  znała 
nawet  wcale;  pokazuje  się  to  ze  samego  podziału  pra- 
wu na  jus  naturale,  jus  gentium  i  jus  civile,  w  którym 
jus  gentium  bynajmniej  nie  znaczyło  dzisiejszego  na- 
szego prawa  międzynarodowego,  lecz*  raczej  całość 
przypadkowo  jednakowych  u  różnych  narodów  istnie- 
jących zasad  prawnych  wszelkiego  rodzaju ,  a  więc 
i  prywatnego.  Nie  należy  zatem  szukać  w  starożytno- 
ści początków  naukowego  opracowania  filozo^i  prawa 
międzynarodowego  (*). 


(^)  O  praWie  międzynarodowem  u  Hellenów  i  Rzymian  po- 
dają wiadomość  Laurent^  t.  II  i  m,  itiUlerJochmui,  tudzież 
Ofenhriiggen  (De  jurę  belli  et  pacis  Romanomm). 

O  podziale  zaś  prawa  przez  rzymskiob  prawników  oa  jus  na- 
tnrale,  jus  gentium  i  jus  ciyile,  patrz:  Dirkten  w  8U)einifcl^rO  8Ru^ 
feam  fiłr  Suriaprubenj,  1. 1.  Puchta  ®ftool)nI)eitórfclSit.  1. 1,  str.  24. 
Voigt  !Di'e  getjre  1)om  jus  naturale,  rectom  et  bonum  tmb  jus  gen- 
tium ber  9U)mrr.  Lipsk.  1856. 
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Ale  i  w  średnich  wiekach  znaleść  ich  także  nie  mo- 
żna, chociaż  z  innego  zupełnie  znowuż  powodu.  I  tu- 
taj nie  było  pojęcia  prawa  międzynarodowego;  nie 
dla  tego  wszakże ,  iżby  jeden  naród  europejski  za- 
przeczał drugiemu  prawa  istnienia,  lub  wogóle  żadnego 
mu  prawa  nie  przyznawał, —  lecz  ponieważ  odpo- 
wiednio do  ówczesnego  zapatrywania  się  na  świat , 
uważano  całe  chrześcjańst wo  za  jedno  państwo  Boże , 
u  steru  którego  stali  papież  i  cesarz ,  a  w  którem  po- 
jedyncze państwa  stanowiły  tylko  jakoby  prowincje 
jednej  całości.  Nauka  moralności  chrześcijańskiej  wska- 
zywała tu  może  pewne  zasady  zachowywania  się 
względem  obcych  chrześcijańskich  państw; — prawo 
kanoniczne  zawierało  pojedyncze  przepisy  o  obowią- 
zkach książąt  i  ludów;  wszystko  to  jednak  służyć 
mogło  za  fundament  dla  moralności  politycznej  lub 
dla  kościelnego  obowiązku,  nigdy  zaś  dla  prawa  mię- 
dzynarodowego; zbywało  tu  bowiem  na  najko* 
nieczniejszym ,  wstępnym  warunku ,  t.  j.  nie  istniały 
w  rzeczywistości  oddzielne,  zupełnie  od  siebie  nie- 
zależne państwa.  W  istocie  rzeczy,  nie  wiele  wpra- 
wdzie było  silnej  organizacyi  w  owem  Świętem  Rzym- 
skiem  państwie,  i  nie  wiele  prawdziwej  uległości  ze 
strony  pojedynczych  jego  części  względem  wspólne- 
go zwierzchnika  świeckiego.  Ponieważ  jednak  cała 
umiejętność  opierała  się  na  tćj  wielkiej  fikcyi ,  wszel- 
kie więc  zboczenia  od  niej  były  ganione  i  nigdy 
w  system  naukowy  zamienić  się  nie  mogły  (*). 


(1)  Wyrażenie  Aegidf  ego  (w  3;(;eoIOflifd)e  3fitfd)rift  t.  34  str. 
143)  iż  pojmowanie  świata  w  średnich  wiekach  było   „prawem 
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Rozpowszechnione  nawet  rycerskie  obyczaje 
w  czasie  wojny ,  nie  mogły  stać  się  zarodkiem  prawa 
międzynarodowego  ,  gdyż  zachowywano  je  nietylko 
w  zajściach  pomiędzy  państwami ,  ale  i  we  wszelkiej 
zwadzie  prywatnej  wewnątrz  państwa, —  czyli  że  nie 
występowały  one  wyłącznie  w  stosunkach  politycznych 
a  tem  samem  nie  służyły  im  za  regulatora!  Ponieważ 
przytem  poganom  żadnych  praw  nie  przyznawano , 
przeto  i  stosunki  z  państwami  niechrześcijańskiemi 
a  mianowicie  mahometańskiemi,  nie  mogły  wykazać 
konieczności  pojęcia  o  prawie  międzynarodowem. 
Z  niemi  uważano  się  w  stosunku  zażartej,  ciągłej  walki, 
nie  przypuszczano  zaś  możności  wspólnego  dążenia  do 
jakichś  wyższych  zadań  życia  (*). 

W  nonioiytnych  więc  dopiero  czasach  znalazły  się 
warunki  umiejętnego  powstania  prawa  międzynaro- 
dowego. Gdy  idea  jednolitości  państwa  chrześcijań- 
skiego upadła  skutkiem  reformacyi,  coraz  bardziej  za- 
częła się  dawać  czuć  potrzeba  jakiegoś  porządku 
prawnego  pomiędzy  niezależnemi  i  równemi  sobie  te- 
raz państwami.  Ówczesna  filozofia  prawa  nie  była 
jeszcze  tak  rozwiniętą,  aby  w  niej  znalazły  się  już  sil- 
ne i  zdrowe  podstawy.  Wzięcie  ż^ś   takowych  z  pra- 


międzynarodowem  świętego  rzymskiego  cesarstwa,"  zawiera 
-w  sobie  sprzeczność.  Prawo  międzynarodowe  nie  może  istnieć 
vf  jednem  państwie,  a  przynajmniej  w  nraiejętności. 

(})  O  zapatrywaniu  się  na  prawo  międzynarodowe  w  wiekach 
średnich  patrz:  i?.  Wari  Enquiry  into  the  foundation  and 
history  of  the  law  of  nations  in  Europę.  I.  IL  London.  1795  K. 
T.TiiUer.  Seitrage  jur  «6Iffrrfd)ia9ffd)id)tc.  Lipsk.  1847. 
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wa  rzymskiego  zaciemniłoby  było  tylko  rzecz  i  po- 
prowadziło do  błędnej  metody  (*).  Pierwszy  dopiero 
Hugo  Grotius  zdołał  te  trudności  pokonać.  Dręczony 
potrzebą  wynalezienia  '  zasad  prawnycłi  dla  uporząd- 
kowania barbarzyńskicłi  ówczesnycłi  stosunków  mię- 
dzynarodowycłi ,  wojen  prowadzonycłi  bez  rozumu 
i  słuszności, —  napisał  słynne  owo  dzieło  o  prawie  po- 
koju i  wojny;  aby  zaś  na  niewzruszonej  podstawie 
oprzeć  swe  zasady  prawa  międzynarodowego,  poprze- 
dził je  ogólnemi  prawno-filozoficznemi  uwagami.  Głó- 
wnym jego  zamiarem  było ,  zastosować  zasady  ogólne 
prawa  prywatnego  do  stosunków  między  państwami ; 
dowody  jednak  swoje  czerpie  bez  wyboru  i  w  histo- 
ryczny cli  faktach,  i  w  prawniczem  rozumowanm (•). 
Od  tej  pory  datuje  się  umiejętne  opracowywanie 
filozoficznego  prawa  międzynarodowego,  oraz  jego 
stopniowe  doskonalenie.  Grotius  wywołał  dwa  mia- 
nowicie różne  w  nauce  tej  kierunki.  Jeden   trzymał 


(^)  Pierwsze  niedokładne  usiłowania  w  nowszem  prawie  mię- 
dzynarodowem  robili:  Oldeniorp  (1639),  Henning  (1550)  Win- 
JkUr  (1615).  Grotius  najwięcej  korzystał  z  dzieła  Attmca  Gen- 
ttlts  (De  jurę  belli)  1588.  —  Dokładną  wiadomość  o  tej  części 
literatury  podaje  K.  Kaltenborn  ^if  Sorldufer  bed  Hugo  Grotius- 
Lipsk.  1848.      • 

[^)  Hugo  Grotius  (Hugh  de  Groot)  urodził  się  w  Delft  1583., 
Wiekopomne  swoje  dzieło  pissi  na  wygnaniu  weFrancyi  wr.  1624. 
O  opisach  jego  życia  czytaj  Ompieda  8itfratur  bad  SoIfer# 
rfd)td  1. 1  str.  179;  tegoż  rodzaju  dzieło  napisał  później  Luden. 
Bezpośredni  następcy  i  komentatorowie  Grotiusa  są  mianowicie: 
Pufendorf,  Thomasius,  Gundling,  Cocceji,  AchenwaU.. 
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się  więcej  faktów  historycznych  i  prawodawstwa 
obowiązującego,  jakie  w  różnych  państwach  powoli  po* 
wstawało ;  drugi ,  i  o  nim  najprzód  będziemy  mówili, 
ciągle  usiłował  udowodnić  i  naukowo  dobrze  rozwi- 
nąć ideał  stosunku  prawnego  między  narodami. — 
Tutaj  zno wuź ,  nie  mówiąc  już  o  bezpośrednich  następ- 
cach i  komentatorach  Grotiusa,  można  rozróżnić 
trzy  odmienne  kierunki. 

Pierwszy,  znaczny  postęp  sprawił  słynny  niemie- 
cki filazof  Chrystjan  Wolf\  (jak  i  w  ogóle  cały  pó- 
źniejszy rozwój  filozoficznego  prawa  międzynaro- 
dowego jest  niemców  zasługą).  Jemu  to  zawdzię- 
czyć  należy ,  iż  obok  zasady  wolności  t.  j.  niezależności 
i  wzajemnego  równego  uprawnienia  w  obcowaniu  lu- 
dów między  sobą,  postawił  także  wymaganie  zasa- 
dy porządku,  czyli  cimtas  maxima  ]Bk  ją  nazwał; 
przez  to  bowiem ,  chociaż  ostatecznego  materjalnego 
celu  jeszcze  nie  zakreślił,  wskazał  już  jednak  pewne 
konieczne  ograniczenie  i  formę. 

Metoda  za  to  jego,  t.j.  rodzaj  matematycznego 
dowodzenia,  wielce  była  niefortunną. — Teorja  ta  Wol- 
fa długo  bardzo  panowała  w  umiejętności,  a  nawet 
obecnie  bywa  jeszcze  nieraz  powoływaną;  rozpowsze- 
chniła się  ona  nietyle  przez  własne  jego  dzieło ,  jak 
raczej  przez  opracowanie  jej  w  formie  lżejszej  i  wy- 
tworniejsze ,  we  francuzkim  języku  przez  Szwajcara 
Yatella. 

Ku  końcowi  18  wieku  wypartą  została,  w  Niem- 
czech przynajmniej,  szkoła  Wolfa  przez  Kanta  i  jego  licz- 
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nyeh  zwolenników.  Postęp  został  w  prawie  międzynaro- 
dof^em  o  tyle  tylko  tutaj  dokonany,  że  ściślej  okre- 
ślane pojęcie  prawa  zostało  za  fundament  położone, 
i  że^wogóle  cały  rozwój  coraz  więcej-  odpowiadał 
HHiiejętnoi- prawnym  wymaganiom.  Uważać  zaś  nale- 
ży jaiko  krok  w  tył  tę  ważną  okoliczność,  że  nie  przy- 
gnano \wcalei 'szczególnej  właściwości  zbiorowego  ży- 
cia ludziom,  oraz  koniecznej  potrzeby  wyszukania  dlań 
oddzielnych  ;5^saf3  prawny  cli, — lecz  wrócono  poprosta 
dPf  poj^olitegp,  przystosowania  ogólnych  zasad  pra- 
V^,prywątujegodQ,  stosunków  między  jednem  pań- 
^tio\(f fla  .Ą  drpgie^.tT—  Xakie  to  błędne  pojmowanie  by- 
łp..p9T?jrqj[^ęu^,  ^e|  Ijiczn^. prace  t^j  szkoły  niezmiernie 
ipa|:9  ;pc^y^ci^yn;ly  się  d^o^.posunięcia  umiejętności  fi- 
Jo;5ofic??aęjgo,  . pr^w^a j,, Jniędzynarodowego  naprzód^ 
\z^ ^q3tąwiaj^ną  czytelniku,  wrażenie  czczości,  wy- 
,mufizepft,vpiedolfJfidfiości.  ^^  ,,, 
.^^,  W  qiptątmclj,|d9j^ieiro  latach  dokonany  został  zna- 
mienity postęp ,  przez  ^ ,  ;tf;^qą . ;  l^?;y ty kę  istniejącycli 
raaterjałów  (*).  Starszy  Gagern^  Fallaii,  przede- 
wszYstkiem    zas  Kdlienborńi  Laurent   udowodnili  po- 

trzebę  ogólnego  prawnego, porzjjd ku  na  s\Yiecie,   wy- 

I  ' '/■.'!  ł'  .l'-"ii^^.;'i:L^.:.  /°o'*-/ v'\"i_   ^'.\:-'rr    ^       j     . 
prowadzając  i  fozwnając   z   me]   szczególne   zadanie. 

jakie  luozoiia  prawa  międzynarodowego   ma  do  speł- 

'V  fJ    I  [';■  .'^';\  i     -SI'!' [i/l  '//  j  'i    ••;;:;', //'i-n:';*?.      \^\*:  [    f'  \u 
•>  i;>  (f^  Jest  TZ9&i^\uiciveięicą,ńi\Megeia^elm^  fomn^^^wp*- 
Qę  prawa    międzynarodowego,   nie  zastosowawszy  tyin^;cpQęq- 
bem  dp  niego  ani  swej  metody  ani,  swego  pojęcia  prawa.., Brak 
ten  uzupełniła,  tiorą  w   następnym '§  przytoczymy^ '  rozprawa 
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nienia. —  Nowa  ta  szkoła  jest  dotąd  w  kolebce  jeszcze; 
przyszłość  jednak  do  niej  bezwątpienia  należy* 

§  56. 
3.   Literatura  fllosoflcsoego  prawa  mictfsyiiaraiowego. 

Czy  to  dla  tego  że  nagromadzone  do  prawa  mię- 
dzynarodowego materjały,  nie  tak  jeszcze  liczbą  swą 
wzrósłszy  zachęcały  do  opracowania  ich , — czy  też  że 
dla  naukowego  zbudowania  tej  umiejętności ,  konie- 
cznem okazywało  się  dokładne  rozpatrzenie  i  rozró- 
żnienie rozmaitych  teoryj, —  dosyć ,  że  historja  litera- 
tury prawa  międzynarodowego,  daleko  obszerniej 
i  dokładniej  jest  obrobiona,  niż  wiele  innych  umie- 
jętności politycznych.  Łatwo  więc  jest  zapoznać  się 
z  stosunkowo  licznym  (ze  względu  na  niedawne  po  wsta- 
nie  tej  nauki)  szeregieiiuistniejących  w  tym  przedmio- 
cie dzieł. 

1.  O  historyi  filozoficznego  prawa  międzynarodo- 
wego, głównie  czytać  należy :  Ompteda  Sitecatiic  bed 
23SIferrcctrt«  I.  II.  Regensburg  1785  H.  F.  W.  Hinrichs 
®edi^t(t)te  beś  ^am  uMhmiUmm^  I-  HI-  Ui^k  1848. 
(wprawdzie  zaledwo  można  czytać).  KaUenhorn  poprze- 
dnio już  przytoczone  dziełp :  3)ie  ^joridltfer  beS  Hugo 
Grotius. — H.  Wheaton  Histoire  du  droit  des  gens.  Lipsk 
1842  i  późniejsze- wydania  (niezręcznie  pomieszana  po- 
lityczna historja  i  literatura  ^  z  filozoficznem  i  obo wią- 

.  zującem  prawem  międzynarodowem).  Nakoniec  moją 
®ef(^i*te  u.  literatur  ber  @taat6miffeu6*afte»  1 1,  a.  337. 

2.  Najnotoszy  rozwój pramamiędzynarodowegi)  przy- 
gotowano i  j^o  konieczny   wyjiazadoo  w  naatępjpych 
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pismach :  H.  C.  v.  Gagem  Siitit  beS  SJIferrecfttó.  Lipsk 
1846  (zdolnie  ale  Diesystematy cznie  napisane). «/.  FaUati 
@ener«  bet  SJdlfergefeUfcDaft  r.  Tubingskiem  3eitf*r.  £ 
@tatg)pi{f.  t  I.  (punkt  wyjścia  Heglowski ,  w  dalszym 
wywodzio  własne  wzniosłe  poglądy,  cel  jednak  osta- 
teczny mylny),  K.  Kaltenbom  Sxitit  bed  ^dltcnedbtS 
Lipsk  1847.  (Niezawodnie  dzieło  najgruntowniejsze 
i  najrozumniejsze  w  tym  fodzaju,  zapowiadające  po* 
czątek  nowej  epoki  w  nauce. 

3.  Celem  usystematyzowania  prawa  międzynarodo- 
wego^ czyli  wewnętrznego  i  zewnętrznego  uporząd- 
kowania materjałów  i  zbudowania  naukowej  dokładnej 
całości,  napisał  Bulmerincq  (2ifłematif  bed  SSdlfetred^tó) 
t.  I.  Dorpat  1858)  obszerne  a  znajomością  przedmiotu 
i  literatury  nacechowane  dzieło.  Naprzód  wprawdzie 
idzie  o  trafne  uporządkowanij3  obowiązującego  prawa 
międzynarodowego;  ponieważ  jednak  zasady  mające 
rozwiązać  pytanie,  o  czem  w  prawie  międzynarodo- 
wem  mówić  należy,  z  jakiego  stanowiska  wychodzić 
w  jakim  porządku  iść  wypada?  dotyczą  zawsze  osta- 
tecznie samej  istoty  zadania ,  wykazuje  ciągle  główną 
ideę  całego  stosunku, —  przeto  badanie  takie  rozwija 
zawsze  filozoficzną  stronę  prawa  międzynarodowego. 

4.  Liczne  dą  dzieła  zawierające  sysŁemata  filozo- 
ficznego prawa  międzynarodowego ;  wystarczy  jednak 
przytoczyć  najznamienitsze  tylko  z  każdej  szkoły,  po- 
nieważ do  Kantowskiej  należące  bardzo  są  do  siebie 
treścią  zbliżone. 

Jak  już  powiedziano,  podwalinę  całego  filozofi- 
cznego prawa  międzynarodowego  stanowi  dzieło  Htir- 
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gona  Grotiusa ,  De  jurę  belli  ac  pacis  libri  tres ,  1-e 
wyd.,  Paryż  1625.  4.  Rzadko  które  z  nowszych  dziel 
tak  licznych  doczekało  się  wydań;  sam  Ompteda  na- 
rachował  już  45  edycyi  łacińskiego  oryginału.  Tłó- 
maczeń  we  wszystkich  językach  jest  podobnież  pełno; 
świeżo  jeszcze  w  1855  wydał  po  angielsku  Whewell 
w  Cambridge.  (") 

Wielkie  dzieło  Wo^a  o  filozoCi  prawa,  zawiera 
także  i  jego  system  prawa  międzynarodowego.  Do- 
słowny tytuł  wskazujący  zarazem  kierunek  tej  pracy, 
brzmi:  Ch.  de  Wolf.  Jus  naturae  metodo  scientifica 
pertractatum ,  in  quo  jus  gentium  naturale  ab  eo ,  quod 
yoluntarii ,  pacticii  et  consuetudinarii  est ,  accurate 
distinguitur.  —  Późniejsze  opracowanie,  które  wy- 
jąwszy co  do  formy ,  jest  pod  każdym  zresztą  wzglę- 
dem słabsze  od  pierwowzoru ,  i  które  niezasłużenie  tak 
wielkiej  dostąpiło  sławy,  nosi  tytuł:  E.de  Vattel Droit 
des  gens ,  ou  principes  de  la  loi  naturelle ,  appliąuós  etc 
Pierwsze  wydanie  wyszło  w  17  78;  później  często  prze- 
drukowywane i  na  wszystkie  języki  tl  ómaczone ,  a  dziś 
nawet  jeszcze  ciągle  się  w  Europie  i  Ameryce  rozpo- 
wszechnia.—  Porów,  o  niem  w  mojej  @efc^.  u.  ?it.  b- 
@t8B.  a  386. 

Z  pomiędzy  należących  do  szkoły  Kanta  następne 
przytoczymy. 

Z  niemców :  Zachańae  SSierjfg  ©ócl^er  Dom  @taołe 


{})  Za  najlepsze  wydania  Grotinsa  uchodzą  wyszłe  w  Amster- 
damie u  Bleau  w  r.  1646;  następnie  edyoje  cam  notis  Gronovii 
et  Barbeyraci.  Amsterd.  1720  i  1735  (przedruk  Lipski  1758). 
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t  V.; —  z  włochów:  R  BaroU  Diritto  naturale  pri- 
vato  e  publico  I.  V.  Oi*ein.  1837. —  G.  Tolomei  Corso 
di  diritto  natui-ale.  I.  III  Fadua.  1848. —  Z  francu- 
zów: O.  de  Rayneval.  Institutions  de  droit  de  la 
naturę  et  des  gens.  ed  2.  I.  II.  Par.  1830. —  Z  portu- 
gaiczykó^w :  Pinheiro-Ferreira  Cours  de  droit  internę 
et  externe.  I.  II.  Par.  1830.  W  tein  ostatniem  dziele 
posunięty  jest  Kantowski  atomizm  w  zapatrywaniu 
się  na  prawo  i  państwo  do  ostateczności ,  przy  tem  zaś 
prawo  międzynarodowe  uważane  z  radykalnego  poli- 
tycznego stanowiska.  (*) 

Nowe  pojmowanie  tej  umiejętności  przyczynf  się 
dopiero  do  systematycznego  rozwinięcia  zasad ,  któ- 
rych prawowitość  w  najogólniejszym  dotąd  tylko  za- 
rysie wykazaną  została. 

§57. 

4.  RaJgłówDieJsse  sasady  w  fllozoflcsoem  prawie 
ffitędsynarotfowem. 

Wszystkie  stosunki  prawne  istniejące  między  nie- 
zależnemi  a  do  europejskiej  cywilizacyi  należącemi 
państwami,  opierają  się  na  trzech  głównych  zasadach, 
których  prawdziwości  dowodzić,  jest  rzeczą  nieomal 
zbyteczną. 

1.  Zasada  udzielności  czyli  niezależnej   osobistości 


{})  Obszerną  wiadomość  o  nowszej  literaturze  filozoficznego 
prawa  międzynarodowego  patrz  w  mojej  już  przytoczonej  Histo  - 
ryi  Umiejętności  Politycznych  T.  I. 
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pojedynczego  państwa.  Każde  państwo  osobne  i  w  so- 
bie całość  organiczną  tworzące,  ma  swój  oddzielny 
byt,  wyrażający  lub  mający  przynajmniej  wyrażać  ogól- 
ne zapatrywanie  się  na  życie  mieszkającego  w  niem 
narodu.  Do  celów  wypływających  z  tego  oddzielnego 
bytu ,  zmierza  on  za  pomocą  własnych  swych  środ- 
ków. Ozy  te  cele  i  środki  są  roztropne  i  możliwe,  sam 
tylko  powinien  orzekać ;  ktoś  trzeci,  czy  to  pojedyn- 
czy czy  ciało  zbiorowe,  nie  ma  prawa  narzucać  mu 
przekonań  innych,  lub  zmuszać  go  do  czynności  sprze- 
ciwiających się  jego  pojmowaniu  życia  (*).  Jest  rze- 
czą zupełnie  obojętną  czy  obcy  pochwalają  ten  ro- 
dzaj bytu  lub  nie,  gdyż  ten  lub  ów  sposób  życia,  opie- 
ra swe  upi^awnienie  na  wewnętrznej  własnej  prawdzie, 
nie  zaś  na  przypadkowem  pochwaleniu  przez  innych. 


(^)  W  rzeczach  kościelnych,  można  wprawdzie  bronić  przy- 
musowego skłaniania  jednych  do  pełnienia  i  pochwalania  tego, 
co  drudzy  za  dobre  i  pożyteczne  przyznali:  ale  i  to  jeszcze 
przyjąwszy  z  góry  pewne  religijne  twierdzenia,  która  nie  zawsz« 
każdy  zechce  podzielić.  Nigdy  to  nie  jest  dopuszczalnem  w  ży- 
ciu politycznem  i  prawnem.  Dopóki  swobodny  rozwój  naszego  wła- 
snego życia  nie  zostaje  wstrzymany  lub  zagrożony  przez  obcych, 
dopóty  nie  mamy  prawa  narzucać  im  naszego  sposobu  pojmowania 
życia.  Podobnież  nie  istnieje  przyczyna  uszczuplenia  udziel- 
nosci  związku  państwowego,  dla  tego  tylko  że  jest  mały.  Jeżeli 
tylko  on  i  jego  uczestnicy  zadowalają  się  słabemi  środkami  ja« 
kie  do  osiągnięcia  swych  celów  państwowych  posiadają,  to 
istnieje  już  warunek  do  oddzielnego  bytu  politycznego  potrzebny, 
a  udzielnosć  małego  takiego  państwa  nie  może  być  prawnie  za- 
kwes^onowana. 

3 
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Podobnież  każdy  naród  ma  prawo  użyć  wszelkich 
śodków  jakie  uznaje  za  konieczne,  dopóki  takowe,  iab 
ich  użycie  nie  naruszają  tylko  równego  prawa  OBÓb 
trzecich. 

Innemi  iłowami  mówiąc,  każde  samodzielne  pań- 
stwo używa  ujemnej  swobody  względem  wszystkich 
innych  państw ,  ale  szanować  ją  zarazem  i  u  nich  po- 
winno. 

2.  Zasada  konieczności  utrzymywania  stosunków. 
Zarówno  pojedynczy  ludzie  i  stowarzyszenia,  jak  i  cale 
państwa ,  nie  są  często  w  stanie  osiągnąć  swoje  cele , 
jeżeli  się  zamkną  w  zakresie  własnego  tylko  życia; 
przeciwnie  muszą  nieraz  łączyć  się  z  innemi  ludźmi 
i  z  innemi  państwami.  Go  się  mianowicie  państw  dotyczy, 
to  potrzebują  one  przedewszystkiem  porozumieć  się 
z  drugiemi  państwami  o  granice  wspólnych  praw .  aby 
wątpliwość  do  kłótni  i  krzywd  powodu  nie  dawała. 
Mogą  uczuć  potrzebę  umówienia  się  o  wspólnie  poży- 
teczne urządzenia ,  bądź  dla  tego  że  użytek  z  nich  rozcią- 
ga się  za  granice  własnego  terrytorium,  bądź  dla  tego 
że  założenie  i  utrzymanie  ich  przechodzi  siły  pojedyn- 
czego państwa.  Mogą  umawiać  się  z  drugiemi  o  obmy- 
ślenie wspólnych  środków  obrony,  gdy  wspólny  wróg 
im  grozi.  Będą  nieraz  wreszcie  musiały  ująć  się  za  po- 
jedynczym swym  obywatelem  u  obcego  państwa, 
w  przypadkach ,  gdy  tamten  nie  jest  w  stanie  bronić 
lub  urzeczywistnić  własnemi  siłami  słuszne  jakieś  swoje 
prawo  łub  interes.  Dalej ,  państwo  znajduje  się  nieraz 
w  prawnym  stosunku  do  obywatela  ol)cego  państwa, 
gdy  tenże  wstępuje  na  jego  terryterium  lub  jakieś  tu 
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przedsiębierze  ozynnoścL  Toż  samo  się  zdarza  i  wzglę- 
dem korporacyi  stowarzysaoaych.  miewających  i  w  swo- 
im kraju  iw  obcym ^  swoich  członków,  swoje  zakłady 
i  interesa.  Pojedynjozy  obywatele  (i  stowarzyszenia) 
zawiązują  zarówno  z  oł>cemi  państwami  jak  i  z  ich  po- 
jedynczemi  poddanemi  liczne  stosunki.  Zparistwami, ' 
gdy  wchodzą  na  ich  terrytorium  w  osobistych  inte- 
resaich ,  podlegając  przez  ten  czas  tamecznym  włar 
dzom  i  ustawom ;  także  wtedy,  gdy  dokonywają  czynr 
ności,  objawiające  się  jakiml>ądż  sposobem  na  obcem  ter- 
rytorium, lub  wymagające  tamże  poparcia  czy  pomocy. 
Z  obcemi  indywiduami  lub  stowarzyszeniami  wcho- 
dzą zaś  w  stosunki ,  gdy  osiągnięcie  jakiegoś  ludzkiego 
zadania  ich  udziału  potrzebuje,  lub  gdy  i  bez  tego  nawet 
jedni  dotknięci  rzeczywiście  zostają  w  swych  prawach 
czy  interesach,  przez  samą  tylko  jakąś  działalność  dru- 
gich. Nie  ma  prawie  ludzkiego  zadania,  bez  względu  czy 
ono  dotyczy  osoby ,  majątku ,  duchownych  czy  mate- 
rjałnych  spraw,  aby  nie  mogło  dać  sposobności, do  ta- 
kich stosunków  z  zagranicą.  Byłoby  więc  oczywistem 
uniemożebnieniem  osiągania  dozwolonych  celów  życia, 
jeżeliby  jakieś  państwo  tak  się  chciało  odosobnić  od 
wszystkich  innych ,  żeby  nietylko  samo  żadnych  z  nie- 
mi stosunków  nie  zawierało ,  ale  nawet  stanowczo  im 
wzbraniało  prowadzić  własne  interesa  na  jego  terry. 
torium.  Takie  zupełnie  izolowane  państwo ,  nietylko 
żeby  własnemu  ludowi  utrudzało  a  nawet  stanowczo 
przeszkadzało  zdążać  do  jego  celów ,—  ale  nawet  ta- 
kiż  sam  fatalny  wpły wby  wywierało  na  sąsiednie  pań- 
stwa i  ich  Ludność.  Zamiast  coby  w  miarę  swych   saŁ 
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miało  się  przyczyniać  do  urzeczywistnienia  zadań  ludz- 
kości 5  byłoby  oczywistą  ku  temu  zawadą.  Z  tąd  to 
jasno  wywodzi  się  zasada,  iż  każde  państwo  obowią- 
zane jest  obcować  z  innemi  państwami  i  ich  obywate- 
liami ,  oraz  nie  wzbraniać  zawierania  stosunków.  — 
W  dwóch  tylko  wypadkach  od  obowiązku  tego  zwol- 
nionem  być  może.  Raz,  jeżeliby  prawa  czy  słuszne 
korzyści  samego  państwa  lub  jego  obywateli,  były 
przez  taki  stosunek  na  szwank  narażone.  Powtóre  zaś, 
jeżeli  z  powodu  różnego  stopnia  cywilizacyi  lub  skut- 
kiem szczególnego  postępowania  jakiegoś  państwa,  nie 
można  z  niem  wejść  w  stosunki  na  równej  podstawie 
oparte  (*). 


(^)  Ani  Grotius  ani  Kant  nie  przypuszczali  w  swej  teoryi 
prawa  migdzynarodowego,  pojęcia  o  obowiązkowem  utrzymy- 
waniu stosunków  i  dozwalaniu  zawierania  tychże.  Zaledwo  ciemne 
poczucie  tej  potrzeby  przebija  się  u  nich  mimowoli  i  nielogicznie, 
gdyż  opierając  się  wyłącznie  na  atomistycznym  egoizmie,  przy- 
znają udzielnosć,  jakoy^rfywj?  tylko  prawną  podstawę  stosunków 
między  narodami.  Ślad  owej  myśli  jest  np.  w  wymaganiu  passa- 
gium  innoxium.  Tymczasem  dopiero  wtedy  prawo  międzynaro- 
dowe staje  się  środkiem  popierającym  zadania  ludzkości, —  do- 
piero wtedy  giną  reszty  ostatnie  barbarzyństwa,  przyznającego 
jedynie  własnemu  państwu  a  najwięcej  własnym  współplemień- 
00 m  wszelkie  prawa  i  możność  commercium,  gdy  prawo  i  obo- 
wiązek do  zawierania  stosunków  są  uznane  za  powszechne.  Ale 
wolne  tylko  uznanie  tej  zasady,  umoźebnia  jej  rozwój  z  wszyst- 
•  kiemi  jego  następstwami,  wprowadzając  jednocześnie  ład  i  pra- 
wniczą ścisłość  w  cały  szereg  teoryi,  wywodzonych  dotąd  naj- 
częściej z  nieokreślonego  jakiegoś  uczucia  lub  lóźnego  tylko  zwy- 
czaju. Przyjęcie  tjBJ  zasady,  jest  najznamienitszym   niezawodnie 
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3.  Zasada  porządku  w  wspólnych  stosunkach.  Istnie- 
jąc obok  siebie  jednocześnie  i  obcując  ^e  sobą,  pań- 
stwa potrzebują  uporządkować  prawnie  wzajemne  swe 
stosunki.  Z  jednej  strony  potrzeba  wzajemnego  uzna- 
nia udzielności,  ze  wszystkiemi   ztąd  wyplywającemi 
następstwami.  Z  drugiej    znowuź,  ustalone  być  muszą 
warunki  i  formy    obcowania,  zarówno    między  pań- 
stwami jako  ciałami  społecznemi ,  jako  teź  między  po- 
jedynczymi ich  członkami:  granice  prawne  ściśle   na- 
kreślone być  powinny.  Nie  moźnaby   uniknąć   inaczej 
częstycłi  sporów ,  gwałtów  i  wielorakicłi   wstrząśnień. 
Środki  do  takiego  uporządkowania  stosunków  dążące, 
są:  uznanie  pewnego   prawnego    porządku  w  świecie; 
szczególne  umowy;  poselstwa;  sposoby  załatwiania  nie- 
porozumień,  np.   sądy  polubowne;   nakoniec   środki 
przymusowe ,  jak  np.  retorsja  i  wojna.  Ażeby  zapobiedz 
okrucieństwom  i   niepotrzebnym   klęskom ,  to    nawet 
i  w  ostatnim  razie  powinien  być   prawnie  uporządko- 
wany ten  środek  faktycznej  obrony.   Ostatecznym  zaś 
celem  prawnego  uregulowania  stosunków  między  pań- 
stwami, jest   zgodne  pożycie  prawem    ubezpieczone, 
czyli  wieczny  pokój. 

Ponieważ  jedynie  trafne  usystematyzowanie  każdej 
umiejętności,  jest  bezwątpienia  takie,  w  którem  po- 
dział i  następstwo  przedmiotu  wypływa  z  istoty  samej 
rzeczy  i  z  natury  zadania  o  które  chodzi:  przeto  układ 
prawa  międzynarodowego  zawierać  powinien ,  najprzód 


postępem,  jaki  umiejętność  filozoficznego  prawa   międzynarodo- 
wego od  swego  powstania  zrobiła. 
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osobny  rozbiór  każdej  z  trzech  powyżej  wskazanych 
głównych  zasad ,  a  następnie  organiczne  ich  t»  sobą 
połączenie  (*). 

5.   Resbiór  pojedyncsych  sasad. 

§58. 

a)  Udslelneść. 

Samoistny  byt  państwa  opiera  się  na  pewnej  liczłne 
praw ,  których  całkowitego  uznania  i  szanowania  mo* 
zna  się  od  innych  państw  domagać,  a  w  razie  konie- 
czności  przymusem  je  do  tego  skłonić. 

(*j  Nie  roa  co  dowodzić,  jak  zwyczajny  podział  teoryi  pra- 
wa międzynarodowego  jest  nielogiczny,  a  ponieważ  do  właści- 
wości tej  nauki  nie  zastosowany,  więc  i  niepożyteczny.  Już  dla 
tego  samego  odrzucić  należy  podział  na  prawo  pokcju  i  prawo 
wojny,  że  traktuje  na  równi  wszystko  co  jest  prawem  i  wszystko 
co  z  bezprawia  wypłynąć  może,  wystawiając  oba  te  stosunki 
jako  równo  uprawnione.  Podział  ten  jest  dalej  nielogiczny,  gdyż 
z  jednej  strony  nie  daje  żadnej  podstawy  do  systematycznego 
uporządkowania  pojedynczych  stosunków  i  kwestyi  prawnych, 
a  z  drugiej,  przedstawia  błędnie  wojnę  jako  jedyne  następstwo 
bezprawia.  Rozdział  nauki  prawa  międzynarodowego  wedle  ja- 
kichbądź  cywilistycznych  kategoryi  jest  ocz3rwiście  błędny,  po- 
nieważ wypływa  ztąd  zapatrywanie  się  z  zupełnie  różnorodnego 
stanowiska,  co  do  istoty  rzeczy  mylne,  a  co  do  formy  zupełnie 
zawikłane  i  chaotyczne.  Nie  potrzeba  wreszcie  rozwodzić  się 
także,  jat  nieodpowiada  umiejętnym  wymaganiom  proste  tylko 
wyliczenie  praw  i  obowiązków,  i  jak  wtedy  niepodobnem  się  staje 
wykazanie  wewnętrznego  związku  i  prawdy,  w  pojedyiieftyeh 
zasadach.  Czytaj  Kaltenbom  Stiitit  bcd  S5oIfcrrcci)td  d.  723,  Bul'^ 
mcrincą  St)dtcrnatif  bed  SdUcrrec^.  Dorpat.  1858. 
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1.  Prawo  Aotołasnego  państwowego  bytu  ^  t  j.  prawo 
do  istnienia  jako  oddzielne ,  nienależne  państwo.  Obcy 
aie  powinni  przeszkadzać  ani  połączeniu  się  pewnej 
liczby  ludzi  w  osobne  państwo,  ani  też  rozdzieleniu 
się  dotąd  złączonych  i  utworzeniu  kilku  państw  z  do- 
fcycłiczasowej  jednej  całoi^ci.  I  to  i  tamto  powinno  być 
oceniane  wyłącznie  wedle  zasad  wewnętrznego  prawa 
państwowego,  a  wcale  nie  podlega  wyrokowaniu  trze- 
cich. Skoro  tylko  jakieś  państwo  istnieje  faktycznie , 
to  powinno  mu  być  ze  strony  innych  państw  przyznane 
równe  prawo  istnienia ,  dla  tego  już  samego  że  istnieje^ 
Jakieś  cudze  pretensje  sprzeciwiające  się  nowej  for- 
macyi,  bynajmniej  nie  niweczą  wobec  innych  państw 
faktu  samodzielnego  istnienia  i  prawnych  ztąd  na» 
stępstw  ("). 


(^)  O  ile  z  jednej  strony  ani  wymagać  można  od  jakiegoś 
państwa,  ani  też  jego  to  jest  rzeczą,  aby  zbmtowaną  część  in- 
nego państwa  zaraz  jako  samodzielną  przyznawało,  i  to  jeszcze 
w  obec  możliwości  iż  niebawem  prawa  zwierzchność  zwycięży  ; 
o  tyle  znowuż  nikt  mu  wzbraniać  nie  może  uznać  jako  udzielne 
pewne  państwo,  faktycznie  niezależne  i  prawdopodobnie  trwale 
swą  niepodległość  utrzymać  zdolne,  jedynie  dla  tego  że  rząd  po- 
przedni jeszcze  się  domaga  posłuszeństwa.  Do  stron  spornych 
należy  głównie  załatwienie  kwestyi  prawnych;  osoby  trzecie 
zważają  jedynie  na  sam  fakt  samodzielnego  i  prawdopodobnie 
zapewnionego  bytu.  Zawiązanie  przeto  stosunków  z  takiemi  no* 
wemi  państwami  nie  jest  ani  zaprzeczeniem  praw  poprzedniego 
rządu,  ani  też  wyrządzoną  mu  obrazą;  przeciwnie,  państwo  fa- 
ktycznie samodzielne  może  się  uczuć  dotkniętem,  gdy  inne  pań- 
stwa uznać  je  nie  chcą  dla  tego,  że  odpycha  żądania  należące  do 
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2.  Prawo  do  wybrania /ormy  rządu  odpowiedniej 
szczególnym  zadaniom  narodu  i  stopniowi  jego  cywili- 
zacyi.  Organizacja,  jest  to  wyłącznie  wewnętrzna  spra- 
wa każdego  państwa;  podobnie  też  i  kwestja,  czy  ja- 
kieś przemiany  zostały  legalnie  dokonane  czy  nie,  może 
być  oceniana  tylko  ze  stanowiska  zasad  miejscowego 
prawodawirtwa  państwowego,  —  w  każdym  zaś  razie, 
decydują  o  tem  tylko  sami  uczestnicy  owego  państwa, 
Jedyny  wypadek  upoważniający  obce  państwo  do  sprze- 
ciwienia się  wewnętrznym  urządzeniom,  może  być 
wtedy,  jeżeli  świadczą  o  zamiarze  naruszenia  praw 
trzecich,  lub  istotnie  takowego  są  przyczyną,  albo 
wreszcie,  gdy  przez  nie,  uporządkowanie  sąsiedzkiego 
pożycia  stało  się  niemożliwe.  Ale  wtedy  trzeba  żą- 
dać tylko  cofnięcia  takich  antisocjalnych  zasad  czy 
instytucyi  (*). 


sfery  wewnętrznych  jego  kweslyi.  Podobnie  spóżniane  uznawa- 
nie jak  np.  Szwajcaryi  dopiero  przy  pokoju  Westfalskim  lub  Hol- 
landyi  w  owym  także  czasie,  nietylko  ze  jest  śmieszne  ale  i  nie- 
sprawiedliwe. 

(^)  Pojęcia  o  prawie  mieszania  się  (interwenoyi)  w  wewnę- 
trzne sprawy  innego  państwa,  zmieniały  się  wielokrotnie  w  naj  - 
nowszych  jeszcze  czasach,  zarówno  ze  względów  prawnych  jak 
i  politycznych. 

Podczas  gdy  Święte  Przymierze  opierało  się  na  prawie  inter- 
wencyi, —  domagano  się  przy  późniejszych  różnych  przemianach 
Francyi  i  wypływających  ztąd  następstwach,  prawie  równie 
powszechnie  nieinterwencyi.  I  w  nauce  to  samo  rozdwojenie. 
Gdy  jedni  bronią  interwencyi,  jak->np.  Kampiz  Grcrterung  bc§ 
9ied)tf$  ber  SJladitc  \\\  bic   SSfrfaffung  finefi  ciiijflncn  £taate§  fidf) 
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8.  Prawo  do  swobodnego  uiywmia  M  wewnątrz 
i  zewnątrz  własnego  terrytorium ,  rozumie  się  że 
zawsze  w  granicach  legalnych.  Obcy  nie  mogą  się  sprze- 
ciwiać ,  aby  państwo  jakieś  nie  zaprowadzało  u  siebie 
urządzeń ,  mających  rozwinąć  jego  siły  moralne ,  fi- 
zyczne czy  ekonomiczne,  lub  wzmocnić  środki  obrony 
i  potęgę  publiczną  Równie  pełną  ma  każde  państwo 
swobodę  korzystania  ze  sposobności,  mogących  po- 
dnieść jego  handel,  ieglugę, —  lub  dozwolić  założenia 
kolonji  w  dzikich  krajach.  Z  tego  powodu  ma  także 
pełne  prawo  wydawania  najodpowiedniejszych  swym 
interesom  ustaw  przemysłowych,  celnych,  handlo- 
wych i  t.d.,  z  warunkiem,  że  pamięta  o  ogólnym  obo- 
wiązku przy  czyniania  się  do  utrzymywania  stosunków 
ludzi  między  sobą. 

4.  Prawo  zawierania  przymierzy  z  inne  mi  pań- 
stwami ,  czy  to  dla  ustalenia  własnego  bezpieczeń- 
stwa ,  czy  też  dla  osiągnięcia  pewnych  korzyści ;  umo- 
wy podobne,   nie  powinny  tylko  być  zamachem   na 


ein)umifci)fn.  Berlin  1821.  BaHur  Traiió  de  droit  politiąae  Par. 
1823  t.  n.  8.  296, — największa  snowni  liczba  powstaje  prze- 
ciwko niej.  Tak,  VatŁd  Es.  IL  r.  54.  Kani  3um  eloigen  /riebeo 
8.  U.  Martens  Frócis  da  droit  des  gens.  wyd.  3.  s.  77.  Hatberg 
!Dad  8tfd)t  ber  Słic^tintfrbention  Lipsk  1842.  RoUeck  Ca0  Kecbt 
ber  (£inmifd)nng.  Freiburg  1845.  Jfkeaion  Elements  dn  droit 
intemational  wyd.  2.  t.  L  s.  77.  H  ffter  C6lffrrfd)t  §  44.  RoUeók 
i  ScheidUr  art.  latenrention  w  Stttat^legifon.  2  wyd. —  Liczne 
bardzo  niekonsekwencje  w  rzeczywistem  życiu  państw  pod  tym 
względem,  mogą  wprawdzie  dostarczyć  zawsze  przykładów 
popierających  to  łubowo  zdanie;  sama  jednak  prawda  naukowa 
nie  ucierpi  na  tem. 

4 


Eaerkl.  MohU  T.  II. 
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"pTawa  lub  niezaleźnoś<i  trzecich. —  Zrzeczenie  się  na- 
wet pewnej  części  <^łasnej  politycznej  udzielności,  ce- 
lem wzięcia  udziału  w  obszerniejszym  jakimś  związku 
państwowym' lub  państwie  Ewiązkowem,  może  być  ze 
stanowiska  prawa  międzynarodowego  każdemu  pań- 
stwu dozwolone;  trzeci  nie  mają  bowiem  wyłącznego 
prawa,  aby  icłi  sąsiedzi  byli  koniecznie  sł^ibi  i  mali, 
ponieważ  odosobnieni. 

5.  Prawo  do  ^poważania  i  szacunku  ze  strony 
obcych. —  Państwo  nietylko  jest  połączeniem  się  indy- 
widuów 5  a  więc  ujma  jego  honorowi  wyrządzona  jest 
zarazem  obrażeniem  każdego  z  obywateli  czyli  po- 
krzywdzeniem ;  państwo  obok  tego ,  uważane  jako  sa- 
modzielna całość,  jest  jeszcze  instytucją  cywilizacyj- 
ną, a  zatem  ze  względu  na  cel  swój  domaga  się  uzna- 
nia i  poważania.  Uznanie  to,  powinno  szczególnie  się 
Vyrażać  względem  panującego,  jako  uosobionego 
przedstawiciela  całości.  Rozumie  się,  że  pojedyncze 
państwo ,  nie  może  się  domagać  jakichś  niezwykłych 
praw  honorowych,  ani  ze  względu  na  niby  wyższe  ja- 
kieś cele,  ani  ze  względu  że  własnego  swego  panują- 
cego wyższą  godnością  odznaczyło.  W  wewnętrznem 
życiu,  może  wedle  upodobania  formalnie  imaterjałnie 
wyrażać  wysokie  cenienie  swego  stanowiska:  ale 
w  stosunkach  z  innemi  państwami,  mającemi  po- 
dobneż  prawo ,  stoi  zupełnie  na  równi.  Okazywanie 
większych  względów  potężniejszym,  dyktuje  prze- 
zorność i  takt  polityczny,  ale  nie  prawo. 

6.  Prawo  do  'powiększenia  terrytorium^  o  ile  to  bez 
pokrzywdzenia   drugich  jest  możliwem.    W  obec  tak 
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powstałej  potęgi ,  mo^ą  inne  pamtwa  przedsi^wziąść 
środki -ostioźności  lub  obrony ,  lecas ,  bynajmniej  nie 
mają  ani  prawa  przeszkadzać  rzeczy  dozwolonej ,  ani 
teź  je  to  upoważnia  jio  powifiiszania  własnej  potęgi 
z  krzywdą  innycli  (*),; 

1»>   Utrflymjwairie  ttosniUw 

Następujące  zasady,  wypływają  z  prawa  utrzymy- 
wania stosunków  z  innemi,  potrzebnycti  do  własnych 
celów  i  zgadzających  się  z  interesami  slusznemi  obcych 
państw, —  oraz  z  obowiązku  utrzymywania  tego  ro- 
dzaju stosunków:  (*). 


{^)  Owa  sławna  08  środkowej  polityki  europejskiej,  równowa- 
ga miedzy  państwami,  ma  bezwątpienia  na  celu  osiągnięcie  pe- 
wnych korzyści ;  wszakże  o  f  raucie  zabraniania  innym  państwom 
rozBzerzeniaswego  terytorium,  lub  o  prawie  domagania  siępodo- 
b^iegoż  powiększenia,  wtedy  tylko  może  być  mowa,  jeżeli  owo 
spotężnicnie  jednego  oczywiście  drugiego  na  niebezpieczeństwo 
naraża.  Przytem,  powinno  także  własne  powiększenie  swych  sił 
być  godziwe,  bo  dla  tego  że  jedeij  zagroził  krzywdą  komuś,  ten 
nie  ma  prawa  krzywdzić  znowuż  trzeciego. —  Obfitą  jest  bardzo 
literatura  o  równowadze  europejskiej;  są  to  jednak  więcej  spo- 
strzeżenia i  projekta  polityczne,  aniżeli  rozprawy  na  podstawie 
prawa  międzynarodowego  oparte.  Czytaj  ich  wyliczenie  n  Om- 
piedy  giłeratur  bro  S3oiferrfd)l8  t.  n.  s.  48b.—  Kan>piz  ^m  2itc- 
ratur  s.  97.  Kluher^biUrwtdtjt  ed.  Morstadta  §  49.  odseł.  a.    . 

(^)  Między  mnóstwem  pism  o  międzynarodowem  utrzymy- 
waniu stosunków,  można  przytoczyć:  H.  Hanker  ^t  KfC^te  nub 
^^rci^eitcn  bed  t^aubeld  ber  $5((e(  nad)  bfiu  Solfecred)!  uab  ber 


Digitized  by 


Google 


28 

1.  Państwo  odpychające  w  zasadzie  i  stanowczo  po- 
kojowy i  uporządkowany  stosunek  z  innemi  państwami, 
niedozwalające  obcym  przekroczenia  swego  terryto- 
rium ,  zabraniające  lub  faktycznie  uniemożebniające 
swoim  poddanym  prowadzenie  interesów  z  cudzoziem- 
cami :  stawia  się  po  za  prawnym  porządkiem  spo- 
łecznym. Zaprzecza  powołaniu  ludzkiemu  jakie  pań- 
stwa mają  w  celu  podniesienia  ogólnej  oywilizacyi , — 
przeszkadza  tudzież  innym ,  o  Ue  samo  przyczynićby  się 
mogło,  do  osiągnięcia  ich  celów  życia.  Gwałtowne 
zmuszenie  go  do  zaniechania  takiego  odosobnienia  się, 
nie  będzie  tedy  niesprawiedliwością  (*);  w  każdym 
zaś  razie  nie  może  się  domagać,  ażeby   inne  zasady 


IRoral.  Hamburg.  1782. —  Stetk  Essais  sur  diYere  sujets  relatife 
au  commeroe  et  &  la  navigation.  Berliu  1794. — i.  B.  H.  Beimarus 
Łe  oommerce.  Amsterd.  et  PariBl808. —  K.  S.  Zceharias  Sicrjig 
Bflc(|fr  t.  Y.  8.  240|(mylnie  'wprawdzie  ca  ,,  prawach  obywatelstwa 
świata**  oparte).  MauS  Łe  droit  oommeroial  dans  ses  rapports 
avec  le  droit  des  gens  I.  lY.  Par.  1844.  (w  r.  1863  nowa  edy- 
cja. P.  <.)- 

(*)  Mogłaby  to  jednak  być  bardso  sporna  kwesija,  ozy 
istnieje  podobne  prawo  dó  przymmu  cy%mlizacyjnego  ?  Trzeba 
być  konsekwentnym  w  zasadzie  udzielnosci  rat  postawionej  i  albo 
szanować  ją  wszędzie,  albo  przyznać  że  jej  powaga  jest  większą 
lub  mniejszą  w  miarę  dogodności.  Xto  ma  praco  do  zmuszania 
kogoś  do  szczęścia?  Jeżeli  owemu  narodowi  dobrze  jest  w  odo- 
sobnieniu, nie  chce  wchodzić  z  drogimi  w  stosunki — nie  widzę 
zkąd  ktoś  może  mieć  prawo  do  gwatioumego  zmuszania  go  do 
tego?  Dopóki  mowa  o  pobudkach  spekulacyjnych,  politycznych, 
o  Interesie,^-  zgoda ;  ale  prawa  tu  trudno  udowodnić.—-  Takich 
missyi  cywdizaoiijnyeh  widzieliśmy  dużo,  jak  Hiszpanów  w  Ame- 


Digitized  by 


Góogle 


29 

prawa  międzynarodowego  o  Ue  mogą  być  dogodne 
i  pożyteczne,  mogły  być  doń  zastosowane  (*). —  Tutaj 
nie  naleiy  zaliczać  wypadku,  gdy  pewne  państwo 
ściślej  się  łączy  z  jakiemś  innem  i  udziela  mu  szcze- 
gólne przywileje.  Mogą  się  inne  tylko  użalać  iż  im 
odmawiane  zostają  prawa ,  wypływające  z  ogólnych 
zasad  obcowania.  Trudności  z  nierównego  wynikające 
położenia,  starać  się  powinny  usunąć.  Rozumie  się,  iż 
celem  usunięcia  takiej  różnicy  stosunków  retorsja  jest 
dozwolona. 

2.  Można  się  domagać  nietylko  jako  dowodu  sza- 
cunku, ale  nawet  jako  formalnego  prawa,  aby  rząd 
przyjął  uwiadomienia  jakie  mu  chcą  udzielić  inne  pań- 
stwa ;  tym  bowiem  tylko  sposobem  możliwe  jest  wza- 
jemne porozumienie  się  o  wspólnych  życzeniach  i  żą- 


ryoe,  Anglików  w  Jndjaoh  i  t.  d. —  Uoisuoie  ludskoioi  i  poj^oia 
o  prawie  zostawały  ta  znieważone  ale  nie  nrzecsywistnione. — 
Myślący  czytelnik  znigdzie  łatwo  wątek  historyczny,  do  stwo- 
nenia  sobie  sądu  o  tej  kwestyi.     (Przyp.  tióm). 

(^)  Zasadnicze  zamknięcie  Chin  i  Japonji  dla  cadioziemców 
dowodzi  barbarzyństwa ;  rozpoczęta  zaś  w  nowszych  czasach 
i  po  części  skuteczne  proprowadzenie  przymuszenia  ich  do  wej- 
ścia w  stosunki,  jest  nietylko  pod  względem  ekonomicznym  ko* 
rzystne,  ale  da  się  bronić  i  ze  stanowiska  prawnego.  Wprawdzie^ 
owe  azjatyckie  państwa  mają  prawo  iirządzió  sobie  instytucje 
odpowiednio  potrzebom  swym  i  upodobaniom;  nie  mają  wszakże 
prawa,  uczynić  ziemię  przez  nich  zamieszkałą  zupdtnie  niedo- 
stępną dla  celów  jakie  inne  ludy  mieć  mogą.  Z  tego  to  także  po- 
wodu zganić  należy  dawniejsze  europejskie  prawa  kolonjalne, 
a  mianowicie  hiszpańskie. 
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daniach  i  gdy  tymczasem  przez  nieprzyjmo warne  ko- 
resppndencyi ,  dowiedzieć  się  nawet  nie  można  o  po- 
pełnionej niesprawiedliwości. 

Wymaganie  w  stosunkach  pewnych  form ,  któreby 
albo  si(j   sprzeciwiały  równości  praw  albo. były  obra 
zające,  uważać  n^eźy  za  to  samo  co  zupełne  odoso- 
bnienie się  (^y  7j  obowiązku  ulrzymywania  stosunków 
nie  wypływa  jednak ; 

ajf  Przyjęcie  'poselstwa.  Do  porozumienia  się,  nie 
•jest  rzeczą  niezbędnie  potrzebną  aby  zjeżdżał  na  miej- 
sce jakiś  wysłaniec  do  rozpija  w  ustnych  czy  piśmien- 
nych'; nie  istnieje  więc  prawo  żądania  czegoś  więcej 
nad  utrzymywanie  piśmiennej  korespondencyi.  Naj- 
trudniejby  zaś  było  poczytywać  jako  powszechny 
prawny  obowiązek,  przyjmowanie  stale  rezydującego 
poselstwa,  lub  pewnej  jakiejś  osoby  jako  posła. 

b)  Utrzymywanie  stosunków  z  obcemi  państwami 
przez  podrzędne  władze.  Zwierzchnik  tylko  państwa 
reprezentuje  je  sam  na  zewnątrz.  Jemu  więc  tylko  lub 
komuś  przez  niego  wyraźnie  w  fym  celu  naznaczpnemu, 
może  ze  strony  obcego  rządu  być  komunikacja  uczy- 
nioną lub  żądanie  postawione.  Porozumiewanie  się 
zwierzchnika  wprost  z  kimś  podwładnym  z  drugiego 


(1)  Wymagane  od  obcych  posłów  w  niektórych  na  wpółdzi- 
kaoh  państwach  azjatyckich  ceremonje,  jak  np.  chióski  Kotu^  %% 
to  przykłady  żądań,  które  tyle  znaczą  co  zupełne  zamkni^ie 
przystępu,  skoro  ten  ma  zależeć  od  warunków  ubliżających  ho- 
norowi niezależnych  państw. 


Digitized  by  VjOOQIC 


31 

państwa,  je^t  ^rubem  uchybieniem,  bo  świadczy 
jakby  o  nieprzyznaniu  '  pominiętego  panującego.  Sto- 
sunek zaś  podwładnego  z  podwładnym  jest  niepo- 
żyteczny,  gdyż  obydwa  nie  mają  prawa  przyjąć  zo- 
bowiązania w  imieniu  swych  państw;  podobne  pra- 
wo zresztą  pociągałoby  nieraz  wstrząśnienie  Uibnieu- 
szanowanie  obcego  politycznego  porządku 

3.  Każde  państwo  obowiązane  jest  porozumieć  się 
z  sąsiedniem  o  stałe  uregulowanie  granic  ^  pierwszy  to 
warunek  do  zgodnego  pożycia  obok  siebie  i  do  upo- 
rządkowania stosunków. 

4.  Zobowiązanem  jest  każde  państwo,  bez  własnej 
rozumie  się  szkody,  dozwolić  obcym  swobodnego  ru- 
chu na  swojera  terrytorium,  i  pozwolić  używać  im 
w  tym  celu  dróg  lądowych  i  wodnych  i  innych  środków 
kommunikacyi. —  Wpuszczać  więc  należy  cudzoziem- 
ców starających  się  osiągać  prawnie  dozwolone  cele 
na  terrytorium ,  i  dozwalać  im  tam  przebywać.  Natu- 
ralnie, domagać  się  oni  nie  mogą  praw,  jakich  sami 
miejscowi  nie  posiadają;  przeciwnie,  może  nawet  pań- 
stwo wkładać  na  nich  ograniczenie  w  widokach  po- 
myślności swych  poddanych  lub  ogólnych  celów  pań- 
stwowych. Tak  np.  zabronionym  być  może  cudzo- 
ziemcom wywóz  środków  żywności,  gdy  ich  w  kraju 
brak ,  a  znkaz  ten  okazuje  się  potrzebnym  dla  utrzy- 
mania koniecznej  ilości  wyżywienia.  Podobnie  zabro- 
nionym być  mcże  wywóz  rynsztunków  wojennych, 
gdy  państwo   samo  o  uzbrojeniu   się    myśli.   Państwo 
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może  własnym  tylko  poddanym  dozwalać  trudnić  się 
pewnym  przemysłem ,  jeżeli  wogóle  nie  wyznaje  za- 
sady zupełnej  swobody  przemysłowej ,  i  jeżeli  już  mię- 
dzy własnymi  poddanymi  wprowadziło  pewne  ogra- 
niczenia w  rzemiosłach,  np.  urządzenia  cechowe,  system 
konsensów  i  t  p. 

W  każdym  razie,  obowiązanym  jest  cudzo* 
ziemiec  przez  cały  czas  swego  pobytu  na  obcem  ter- 
rytorium  poddać  się  miejscowym  ustawom  wogóle, 
a  co  do  swego  osobistego  zajęcia  w  szczególności ;  co 
do  stosunków  prawa  prywatnego  jest  on  tymczaso- 
wym tutejszym  poddanym  i  musi  szanować  pospolity 
porządek  krkjowy.  Nieznajomością  ustaw  tłómaczyć 
się  nie  może ;  jego  to  rzecz  poznać  je.  Państwo  zupeł- 
nie też  ma  prawo  żądać  od  cudzoziemca  chcącego  doń 
przybyć,  aby  się  wykazał  z  uczciwych  zamiarów; 
przeciwnie  zaś  niepuścić  wcale  lub  wydalić  takich , 
których  poprzednie  życie  lękać  się  każe  nowego  na- 
ruszania praw  lub  zrządzenia  innych  szkód,  którzy 
dążą  do  jakichś  zabronionych  usiłowań,  lub  którzy 
już  po  wstąpieniu  na  tutejsze  terrytorium  naruszyli 
ustawy  (*). 


O)  Nikt  rozsądny  nie  będzie  pewno  bronił  a  tern  mniej  zale- 
cić niepotrzebnych  i  niedorzecznych  szykan  paszportowych.  Tak 
samo  też  znpehia  samowola  w  wydalaniu  cudzoziemców  z  terry- 
torium państwa,  nietylkoże  oburza  ale  jest  przeciwną  prawu  mię- 
dzynarodowemu. Sti^ych  zasad  trzymać  się  pod  tym  względem 
wypada,  a  zabraniać  wstępu  lub  wydalać  tylko  w  razach  gdy 
tego  oczywiście  wymaga  bezpieczeństwo  prawnego  porządku 
lub  też  własny  interes  państwa.   Ale  i  z  drugiej  strony   strzedz 
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4.  Podobnie  rzecz  się  ma  co  do  przejazdu  tylko 
lub  przewozu  towarów  cudzoziemskich.  W  zasadzie  na 
to  i  na  tamto  pozwolić  należy ;  szczególnie  zaś  nie  go- 
dzi się  zabraniać  państwu  w  tyle  leżącemu ,  przewozu 
potrzebnej  mu  żywności  lub  surowych  produktów  dla 
jego  przemysłu.  Lecz  i  tu  także  powinni  przejeżdża- 
jący stosować  się  w  czasie  swego  pobytu  w  kraju ,  do 


się  należy  także  wpadnięcia  w  inną  ostateczność;  państwo  nie 
powinno  przez  zbytek  uprzejmości  dla  życzeń  obcych,  pozbawić 
się  możności  zabezpieczenia  własnych  praw  i  interesów  i  zadość- 
uczynienia podobnymże  wymaganiom  własnych  swoich  podda- 
nych. Chociaż  więc  np.  angielskie  i  amerykańskie  astawy  do- 
zwalają przybywać  do  kraju  każdemu  cudzoziemcowi  bez  wy- 
jątku,  tak  dalece  iż  rząd  nie  ma  prawa  zabronić  wstępu  lub  wy- 
dalić kogo;  to  nie  wypływa  z  tego  aby  podobną  zasadę  postawić 
w  prawie  międzynarodowem  jako  ogólną,  a  to  tem  bardziej  że 
jest  ona  z  trzech  względów  mylną.  Najprzód,  niemożliwem  się 
staje  w  obec  takiego  przepisu  ochronienie  własnych  obywate- 
lów  od  niebezpiecznych  obcych  przybyszów;  zaniedbanym  więc 
będzie  obowiązek  względem  własnego  kraju  i  narodu  dla  dogo- 
dności osób,  nie  mających  żadnego  prawa  domagania  się  czegoś 
od  państwa.  Fowtóre,  bez  przyczyny  zrzeka  się  państwo  środka 
obrony,  którego  łatwo  dla  zabezpieczenia  własnych  praw  zapo- 
trzebować może.  Nakoniec,  przez  takie  bezwarunkowe  zobowią- 
zanie się  przyjmowania  cudzoziemców,  Anglja  i  Ameryka  nie 
s%  w  stanie  uczynić  zadość  żądaniu  jakie  cywilizowanemu  pań- 
stwu postawić  można,  aby  się  przyczyniło  do  utworzenia  uni- 
wersalnego porządku  prawnego.  Wstręt  Anglików  do  extrady- 
cyi  cudzoziemców  płynie  z  pobudek  godnych  szacunku,  ale  nie 
jest  właściwie  pojęty  i  za  daleko  bywa  posuwany.  Użalania  się 
obcych  państw  na  to,  są  po  większej  części  słuszne,  a  wymawia- 
nie się  ustawami  krajowemi  niczego  nie  dowodzi.  Właśnie  w  tem 

5 


Bnoykl.  MohUT.n. 
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miejscowych  ustaw  prawnych  i  policyjnych  i  niemi 
za  czynności  swe  być  sądzonymi.  Odnośnie  do  prze- 
wozu swych  towarów  i  używania  środków  komuni- 
kacyjnych ,  obowiązani  są  podobnież  stosować  się  do 
istniejących  urządzeń ,  oraz  opłacić  za  to  słuszne  jakieś 
taxy  jeżeli  są  wymagane.  Prawnie  nie  mogą  się  do- 
magać równouprawienia  z  mieszkańcami. 

c)   UporiądkowoBle  wialemnych  stosunków. 

§  60. 
a)    Zasady. 

Od  przestrzegania  następnych  zasad ,  zawisło  pra- 
wne zespolenie  się  pomiędzy  parodami  europejskiej 
cy  wilizacyi : 

1.  Każde  państwo  powinno  w  stosunkach  swych 
z  innemi  państwami  powodować  się  zasadami  pra- 
wnemi  nie  zaś  gwałtem  w  widokach  egoistycznych ;  je- 
dnem  słowem,  pownino  uznać  istnienie  prawa  mię- 
dzynarodowego i  jego  powszechną  moc  obowiązującą. 


bowiem  leży  zarzut,  że  prawodawstwo  miejscowe  nie  zgadza  się 
z  wymaganiami  prawa  międzynarodowego  (*). 

Porównaj    nioją   Rewizją  teoryi  o  przytułku  w  Tubingskiem 
3eiWd)rift  fur  £tcatoli)ifdfnfd)Qft.  1853  8.461. 

(•)  Nie  można  toifc  twierdzenia  statriać  bezwaruako wo  o  Anglia.  —  Poli- 
tycznych przestępców  nigdy  nie  wydaje,  ale  prostych  zbrodniarzy  nie  osła- 
nia jeżeli  tylko  oskarżenia  zostaną  udowodnione.  Najlepszym  dowodem  tego 
jest  ninowa  zawarta  pomiędzy  Anglją  a  Francją  (Stat.  VI.  i  Vłl.  lOZ.  75  Vio- 
toria)  z  2  '  Sierp.  i8j3  o  wzajemno  wydawanie  przestępców  którzy  popełnili 
czyny  przez  prawo  za  zbrodnią  nznane  jako  to.  ,,  morderstwo,  usiłowanie  mor 
derstwa,  ojcobójstwo,  dziociobójiitwo,  otrucie,  fałszerstwo  i  podstępne  bank- 
ructwo. "  -  (P'iy/>.  Uóm). 
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2.  Państwo  powinno  szanować  prawa  innych 
państw  nietylko  w  bezpośrednich  swych  czynnościach, 
ale  niedozwolić  swoim  obywatelom  naruszania  praw 
obcych  państw  lub  praw  ich  poddanych.  W  tym  celu 
powinno  już  to  ustanowić  odpowiednie  przepisy  kar- 
ne ,  już  też  czynnie  przeszkodzić  w  razach  potrzeby. 
Dopiero  wtedy  będzie  wolnem  od  zarzutu  niedbalo- 
ści  lub  udziału  w  przewinieniu ,  gdy  dowiedzie  że  czy- 
niło wszystko  na  co  prawo  i  siły  jego  pozwalały  by 
ochronić  obcych.  Wydawać  swoich  poddanych  ob- 
cemu państwu  aby  ich  ukarało  za  doznaną  obrazę,  nie 
potrzebuje,  ale  osądzić  ich  powinno  we  własnych  są- 
dach i  wedle  własnych    ustaw. 

3.  Z  obowiązku  przyczyniania  się  do  utrzymania 
powszechnego  porządku  prawnego  wypływa  dla  każde- 
go państwa  dwojakie  zadanie.  Najprzód  ustalić  powin- 
no zasady,  na  któryeli  opierać  się  mają  powstające 
stosunki  prawne  między  jego  obywatelami  a  cudzo- 
ziemcami. Powtóre,  dbać  powinno  aby  sprawiedli- 
wość karna  spełniła  swój  obowiązek,  gdy  chodzi  o  za- 
dośćuczynienie naruszonemu  obcemu  prawu.  Co  do 
pierwszego,  należy  sprawiedliwie  określić:  jakie  pra- 
wne skutki  przyznawane  będą  czynnościom  prawnym 
wedle  form  cudzoziemskich  dokonanym , —  czy,  i  o  ile 
prawa  stanu  na  zasadzie  obcych  ustaw  nabyte  tutaj 
uznawane  będą, —  które  prawo  ma  służyć  za  normę 
przy  ocenianiu  stosunków  zawartych  za  granicą  lub 
zawartych  z  cudzoziemcami  w  kraju , —  w  jakim  sto- 
pniu wyrokom  sądów  obcych  ma  być  siła  exeku- 
cyjna  tutaj  przyznawaną  i  t.  d. 
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Aby  zaś  państwo  z  działalnością  karzącą  lub  przy- 
najmniej z  pomocą  swą  wystąpUio ,  żądać  można  i  wte- 
dy, gdy  nawet  tutejsze  państwo  i  jego  obywatele  nie 
zostali  dotknięci ,  i  chociażby  karygodna  czynność 
została  popełnioną  przez  cudzoziemca  i  zagranicą,  ale 
gdy  zainteresowane  bezpośrednio  państwo  faktycznie 
nie  jest  w  stanie  prawu  zadość  uczynić,  a  tutejsze  tym- 
czasem winnego  dosiągnąć  może. 
Dla  tego  więc  należy : 

a)  Wydawać  obcycli  zbiegów  państwu  przeciw  któ- 
rego prawom  ciężko  zawinili ,  jeżeli  tylko  wina  ich 
jest  udowodnioną  lub  przynajmniej  bardzo  prawdo- 
podobną, i  jeżeli  tylko  instytucje  tamtejsze  pozwalają 
spodziewać  się  sprawiedliwego  i  ludzkiego  postępo- 
wania. Jest  więc  wyjątek  od  tej  zasady  nietylko 
względem  barbarzyńskich  państw  wogóle,  ale  prze- 
dewszystkiem  i  co  do  tak  zwanych  przestępców  po- 
litycznych ,  ponieważ  wina  ich  nie  zawsze  jest  pewna 
i  ponieważ  nie  zawsze  na  bezstronną  sprawiedliwość 
liczyć   można. 

hy  Poddanych  własnych,  jeżeli  popełnili  zbrodnię 
za  granicą  a  dla  uniknienia  kary  powrócili  do  ojczy- 
zny ,  należy  wedle  własnych  ustaw  osądzić  i  ukarać , 
gdy  to  zażądanem  a  przestępstwo  udowodnionem  zo- 
stanie (*). 


(^)  Pomimo  wielokrotnych  i  poważnych  usiłowań,  nie  ndało 
się  jeszcze  umiejętności  wynaleść  sti^e  zasady  wedle  którychby 
się  państwa  przyczyniały  do  utworzenia  uniwersalnego  prawnego 
porządku.  Wielce  różnią  się  jeszcze  zdania  między  sobą  co  do  tego, 
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4.  Powstałe  między  obcemi  spory,  w  których  tu- 
tejsze prawa  ani  interesa  nie  są  zamieszane ,  winny 
być  przez  tamtych  załatwione  bez  wtrącania  się  trze- 
cich. Każde  więc  państwo  ma  prawo  i  obowiązek  ne- 
utralności odnoszące  się  i  do  niego  i  do  jego  podda- 
nych, wrazie  wojen  między  obcemi  wybuchłych. 
W  czasie  trwania  sporu,  neutralni  utrzymują  do- 
tychczasowe przyjazne  stosunki  z  obydwu  stronami , 
o  co  żadna  z  nich  zarzutu  im  robić  nie  ma'  prawa; 
sami  jednak  pilnie  wystrzegać  się  powinni  najmniej- 
szego, choćby  pośredniego  przynoszenia  szczegól- 
nych korzyści  któremu  z  walczących.  Odstąpienie  od 
obowiązku  neutralności  staje  się  dozwolonem  jedynie 
w  obec  czynów,  które  choćby  nawet  nie  dotknęły  je- 


nawet  i  w  najnowszych  czasach.  Spodzienać  się  jednak  trzeha 
że  ożywiony  mch  jaki  właśnie  teraz  w  tej  gałęzi  prawa  si^  obj  a 
wia,  poprowadzi  powoli  do  porozumienia  się;  należy  tylko  sta- 
wiać się  na  wyższym  punkcie  widzenia:  a  mianowicie  zapatrywać 
się  nie  ze  stanowiska  sprzeczności  interesów  jednego  państwa, 
ale  ze  stanowiska  międzynarodowego.  Literatura  tak  k.wanego 
frB,wh.pryiiHitnfgo  97aro(ZJtr(intemationales  Friyatrecht)  jest  bar- 
dzo liczną  i  dzieli  się  na  dwa  okresy,  znaczną  czasu  przestrzenią 
od  siebie  rozdzielone.  Między  dawniejszemi  dziełami  wspomnieć 
należy  pisma:  R^iUenpis,  Bynkershoek^  Dumaultn  (Molinaus), 
BeriiuSy  Muber,  Bodtnburg  i  P.  Voei ;  między  nowszemi  zaś: 
Start/y  Burge^  C.  G.  Wdohier^  Foelix  i  Ma99Ó.  Kwestje  prawno* 
karne  opracowali  w  prawie  między narodowem  Bemex^  R.  Mohl^ 
i  Bulmerincg,  {*)  Zresztą  patrz  mofą  ®ffd).  u.  8it.  b.  €.  fi^.  1. 1. 
B.  441. 

*  Tq  takie  naleiy  świeżo  iryszle  dzieło  p.  t.  X>a^  iuternotionalt   f^ribot- 
nnb  6tTafTtd)t  Yon  Dr.  L.  Bar.  Hannorer.  186i.  (Prs^p.  tłóm). 
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szcze  wprost  owego  państwa,  ale  przez  które  z  ogólną 
szkodą  naruszone  zostaje  prawo  międzynarodowe.  Tak 
np.  w  razie  dążenia  do  ogólnego  podboju,  postavirienia 
zasad  prawu  przeciwnych,  obrażeniu  ambasadora 
i  t.  d.  (»). 

5.  Wszelkie  szczególne  prawne  zobounązania  wzglę-^ 
demdrugiego państwakcislehyó^winny spełniane.  A  więc 
przedewszystkiem  wypływające  z  formalnej  umowy? 
dalej  wypływające  z  niby-uwiowy  (np.  zwrócenie  opła- 
ty której    cel  już    porzucono), —  nakoniec  takie  które 

'Za  sobą  pociąga  nieprawna  czynność  (ex  delicto),  gdzie 
zwrócenie  szkody  i  zyskanie  przebaczenia  są  potrzebne. 

6.  Do  zadośćuczynienia  swym  prawom  i  intere- 
som u  obcych,  służą  zarówno  pokojowe  jak  i  w  razie 
konieczności  gwałtoicne  kYo^^gi\ .  TrwAno  się  bez  tych 
ostatnich  obejść  w  prawie  międzynarodowem,  gdyż 
skoro  nie  ma  sędziego  nad  udzielnemi  państwami, 
łatwo  więc  mogą  w  razie  już  wyrządzonej  lub  zagra- 
żającej im  krzywdy ,»  ujrzeć  się  w  stanie  koniecznej 
obrony.  Gwałtowne  środki,  rozumie  się,  wtedy  do- 
piero użyte  być  "mogą,  gdy  pokojowe  okazały  się 
bf  zskutecznemi  lub  gdy  ich  przedsięwziąć  nawet  nie 
można.  W  razie  udania  się  do  nich  trzeba  nietylko  na 


'  (*)  O  neutralności  czytaj:  /'.  Galiani  Del  doveri  deiprincip 
guerregianti  yersoineutrali.  Nap.  1781. —  Sanchiber  llbu  ^tń)tt 
unb  Cerbłublid)ffiłen  neutraler  Słationen.  Wiirzburg.  1791.— Oprócz 
tego  odpowiednie  rozdziały  w  dziełach  o  prawie  międzynarodo- 
wem J.  J.  Mosera,  Martens^a,  Kliibera,  Wheatona,  Oke  Manninga 
Hefftera. 
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ogólne  wymagania  ludzkości  zawsze  zważać,  ale  i  pa- 
miętać iż  przeciwnik  nie  zostaje  wyzutym  z  wszelkich 
praw.  Stosunki  zatem  prawne  istniejące  między  wal- 
czącemi  a  nie  wchodzące  w  przedmiot  sporu  i  które 
nie  potrzebują  być  zawieszone  dla  samego  załatwienia 
tegoż,  pozostają  ciągle  w  swej  mocy  (*)• 

7.  Moralnym  zarówno  jak  i  prawnym  jest  obo- 
wiązkiem państw  5  zgodzić  się  na  takie  ogólne  środki, 
za  których  pomocą  możnaby  załatwiać  międzynaro- 
dowe spory  prawne,  w  sposób  sprawiedliwy,  roztro- 
pny i  skuteczny.  Ostatniem  dążeniem  obcowania  państw 
ze  sobą  ma  być  utrwalenie  wiecznego 'pokoju  ^  chociaż 
faktycznie  daleko  jeszcze  do  niego  (*). 


{})  Bardzo  są  podzielone  zdania  i  w  umiejętności  i  w  prakty- 
ce co  do  kwest yi:  czy  wojna  znosi  wszystkie  traktaty  między 
nieprzyjaciółmi,  ajeżeli  tak  to  czy  na  zawsze  czy  też  tylko  przez 
czas  trwania  wojny  ?  Twierdząca  bezwarunkowo  odpowiedź  wy- 
chodziłaby z  błędnego  a  nawet  barbarzyńskiego  zupełnie  zapa* 
rywania  się,  iż  nieprzyjaciel  iest  z  wszelkich  praw  wyzuty.  Na 
pytanie  to  bardzo  łatwo  odpowiedzieć  rozróżniając  pojedyncze 
przedmioty  traktatu; —  n  ie  czyniąc  zaś  tego  odpowiedź  jest  nie- 
możliwa. 

(*)  O  wiecznym  pokoju,  o  którym  więcej  rzeczy  poczciwych 
niż  genjalnych  napisano  i  o  całej  najnowszej  literaturze  tego 
przedmiotu  czytaj  wo/gf  ®fSd)icf)łe  U.  2iterałur  bfr  Sł2B.  tl.  s.  438. 
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/9)    Środki  pokojowe. 

§  61. 
aa.    Poselstwa. 

Pierwszym  warunkiem  ustanowienia  i  utrzymania 
prawnych  stosunków  między  państwami  jest  obustron- 
ne porozumienie  się  o  wzajemnych  wymaganiach ,  ich 
przyczynach  i  t  d.  Najłatwiej  i  najdogodniej  odbywają 
się  takie  porozumiewania  ustnie.  Ponieważ  zaś  zwierz- 
chnicy państw  rzadko  mogą  osobiście  się  spotykać  ^ 
przeto  wysełanie  pełnomocników  i  posłów  najczęściej 
i  najpospoliciej  się  zdarza  w  stosunkach  między naro- 
*  do  wy  eh  (*). 

Poseł  jest  to  pełnomocnik  wysłany  przez  panują- 
cego do  innego  panującego  dla  załatwienia  interesów 
państwa.  Rozumie  się  iż  powinien  zawsze  udowodnić 
swoje  pełnomocnictwo  wogóle ,  czy  też  do  załatwie- 
nia pewnej  jakiejś  sprawy  w  szczególności;  czynności 
jego  zobowiązują  państwo  i  panującego  którzy  go  wy- 
słali o  tyle ,  o  ile  w  granicach  pełnomocnictwa  były 
dokonane  lub  o  ile  później  zostały  przyznane.  Komu 
państwo  chce  udzielić  takie  pełnomocnictwo ,  to  już 
zupełnie  od  niego  zależy ;  wedle  zasad  filozoficznego 
prawa  międzynarodowego,  stopień  w  służbie  rządowej 
krajowej  lub  przedmiot   missyi ,  bynajmniej  nie  spro- 


(^)  Wskazówki  o  pismach  dotyczących  prawa  poselstwa  patrz 

§72. 
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wadzają  prawnej  różnicy  w  charakterze  posła.  Jedyna 
kwestja  pozostaje  tylko ,  czy  pełnomocnictwo  jest  rze- 
czy wiste  i  formp^ne. 

Ponieważ  tylko  panujący  reprezentuje  państwo  na 
zewnątrz,  przeto  może  poseł  od  niego  tylko  i  do  in- 
nego panującego  tylko  być  wysłanym.  Urzędnicy 
podwładni  choćby  najwyżej  postawieni ,  nie  mają  ani 
czynnego,  ani  biernego  prawa  poselstwa;  wyjątkowo 
tylko  może  istnieć  przepis,  że  namiestnik  jakiejś  odle- 
głej prowincji  czy  kolonii  ma  sobie  nadane  to  pra- 
wo w  granicach  swego  urzędowania  (*). 

Przyjęcie  poselstwa  nie  jest  koniecznym  obowią- 
zkiem prawnym,  ponieważ  i  na  innej  drodze  możliwe  jest 
porozumienie  się;  odmówienie  przyjęcia  świadczy  je- 
dnak o  wyraźnej  osobistej  niechęci  i  braku  ochoty  do 
uregulowania  stosunków.  Mniej  koniecznym  jest  jeszcze 
obowiązek  przyjmowania  pewnej  osoby  jako  po.ła; 
chociaż  zaś  trudno  domagać  się  prawa  aby  obce  pań- 
stwo nie  wysłało  innej  osoby  jak  tylko  wskazaną  mu, 
to  jednakowoż    można  przynajmniej   żądać,   aby  albo 


(})  Nie  jest  to  wiQO  anomalja,  którąby  filozoQa  prawa  mię- 
dzynarodowego bezwarunkowo  potępiać  mnsipla,  ale  raczej  ko- 
nieczny wyjątek  jeżeli  np.  jeneralni  gubernatorowie  angielskich  . 
posiadłości  w  Azyi,  mają  sobie  udzielone  zupehie  prawo  posel- 
stwa w  obrębie  ich  zarządu.  Najwyżsi  urzędnicy  w  odosobnio- 
nych prowincjach,  leżących  nie  tak  znowui  odlegle  od  rezy- 
dencyi  panującego,  mogą  wprawdzie  posłać  komisarzów  lub 
delegatów  szczególnych  do  sąsiednich  państw,  ale  prawa  posel- 
stwa właściwego  nie  posiadają. 

6 
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się  ograniczyło  na  piśmiennem  porozumieniu,  albo  wy- 
słało osobistość  chętnie  widzianą. 

Aby  posłowie  mogli  być  wysełani  i  za  ich  pośre- 
dnictwem interesa  publiczne  mogły  być  załatwiane, 
potrzebnem  jest  zapewnienie  nietykalności  ich  osób. 
Byłoby  najprzód  niesłusznem  narażać  wysłanego  na 
złe  obejście  się  ze  strony  państwa,  do  którego  się  uda- 
je; przytem  byłoby  nieroztropnie  przyjmować  tak 
niebezpieczne  polecenie;  wogóle  więc  cały  ten  śro- 
dek utrzymywania  stosunków  między  państwami  ła- 
two okazałby  się  niemożliwym.  Powtóre,  obcy  panu- 
jący, nie  może  sobie  nad  cudzym  posłem  przywłasz- 
czać sądowej  lub  zwierzchnej  władzy,  gdyż  ten  nie 
jest  jego  poddanym  i  nie  potrzebuje  swych  czyn- 
ności do  jego   woli  stosować. 

Po  wszystkie  więc  czasy,  uważano  obrażenie  po- 
sła za  czyn  nikczemnego  barbarzyństwa  i  za  wielkie 
naruszenie  prawa  międzynarodowego,  co  nawet  zem- 
stą zwykle  odpłacić  usiłowano;  jest  to  bowiem  nie- 
tylko  pokrzywdzenie  ale  i  największe  utrudnienie  po- 
rządku prawnego  między   państwami. 

Oo  się  zaś  dotyczy  osoby  posła,  to  się  odnosi  ró- 
wnież i  do  towarzyszących  mu  pomocników  i  otacza- 
jących; wedle  zasad  prawa  filozoficznego  rozciągać 
się  powinno  takie  zabezpieczenie  i  do  jego  własności, 
a  przedewszystkiem  do  jego  papierów. 

Wątpliwą  może  być  kwestja,  czy  poseł  dopusz- 
czający się  przestępstwa  w  obcym  kraju,  lub  nieu- 
rzeczywistniający  zaciągniętych  tamże  prywatno-pra- 
wnych  zobowiązań,   może  być  przez  miejscowe  sądy 
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i  ustawy  sądzony?  Słusznem  jest  z  jednej  strony,  źe 
nie  może  go  upoważniać  polecenie  sprawowania  in- 
teresów państwa  i  prawo  przebywania  w  obcym  kra- 
ju, do  popełniania  tamże  czynów  prawu  przeciwnych: 
nie  po  to  został  wysłany  i  przyjęty; — z  drugiej  znowu 
strony,  łatwoby  się  zdarzać  mogły  nadużycia  pod  fał- 
szywym pozorem  jakoby  popełnionego  przestępstwa. 
Jeżeli  więc  nie  konieczność  bezwarunkowa,  to  przy- 
najmniej roztropność  wskazuje  potrzebę  wyjęc-a  po- 
słów z  pod  wszelkiej  juryzdjjkcyi,  czy  to  cywilnej 
czy  kryminalnej;  obok  tego  jednak,  niewątpliwie 
przysłużą  obrażonemu  państwu  prawo  odesłania  na- 
powrót  takiego  posła,  i  domagania  się  aby  w  swoim 
kraju    był  do  sądowej    odpowiedzialności    pociągnie- 


(V  Tak  zwana  zakrajowośó  (Ggterritorialitdt)  w  obowiązu- 
jącem  europejskiem  prawie  międzynarodowem,  jest  to  fikcja 
prawna,  nie  wyjaśniająca  nawet  lepiej  stosunku.  Nie  dla  tego 
jest  osoba  posła  wyjętą  z  pod  wszelkiej  zależności  od  władzy 
państwa  w  którem  rezyduje,  iż  trzeba  uważać  jakoby  wcale  się 
tam  nie  znajdował,  lecz  jakoby  zamieszkiwał  kawałek  teritorjum 
należącego  dojego  ojczystego  kraju;  ale  raczej  dlatego,  że  uczy- 
nienie posłów  podległymi  obcej  władzy  byłoby  niekorzystnem, 
bo  przeszkodzić  by  mogło  w  osi;jgnięciu  zamierzonego  celu;  tym 
sposobem  zaś  jeden  z  najskuteczniejszycli  środków  utrzymania 
pokojowych  i  prawnych  stosunków  między  państwami  z  tru- 
dnością djiłby  się  używać. —  Z  tego  także  powodu  trudno  dla 
mieszkania  posłów  windykować  prawo  przytułku  (?lól)irfcl)0 
jedyiiie  z  pobudek  filozoficzno-prawnych;  z  drugiej  jednak  stro- 
ny do  poszukiwania  przestępców  w  domu  posła,  zwłaszcza  w  no- 
cy, należy  bardzo  oględnie  przystępować,  aby  nie  dotknąć 
przykro  jego  osoby,  otoczenia  i  nie  uszkodzić  jego  własności. 
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Do  ustaw  policyjnych  i  innych  ojólnych  przepi- 
sów powinien  poseł  o  tyle  się  stosować,  o  ile  ich  sku- 
teczność od  powjszechnego  ich  przestrzegania  zawisła. 
Nie  może  mieć  poseł  obcego  państwa  prawa,  nara- 
żania przez  swoją  obecność  porządku  publicznego  lub 
przeszkadzania  w  osiąganiu  celów  tutejszego  państwa. 
Jeżeli  wszakże  przepis  jakiś  dotyczy  tylko  uporząd- 
kowania stosunku  poddanych  lub  obowiązków  publi« 
cznych  tychże,  to  jako  cudzoziemiec  może  być  od 
niego    wo^ym  (*).        » 

§.    62. 
66.    Traktaty  paiUtwowe, 

Jakkolwiek  z  samej  natury  stosunku,  dadzą  się 
wyprowadzić  wzajemne  państw  względem  siebie  pn  • 
wa,  to  jednak  w  obec  tak  ogólnego  źródła  wiele 
rzeczy  nie  byłoby  ściśle  określonych,  a  z  drugiej 
strony  zaprzeczanoby  nieraz  powadze  dowodów.  Spo- 
ry więc  łatwo  powstawać  mogą  nawet  przy  dobrej 
wierze,  a  cóż  dopiero  w  razie  złych  zamiarów  roz- 
myślnie powziętych?  Srodkie/n  głównie  temu  zapo- 
biegającym, jest  zawieranie  traktatów^  w  których  pra- 
wa i  zobowiązania  wyraźnie  są  określone,  szczegółowo 
rozwinięte  i  przez  interesowane  strony    dostatecznie 


(^)  Słusznie  poseł  musi  ulegać  niektórym  przepisom  policyj- 
nym, 00  do  pożarów,  co  do  zachowania  się  na  drogach  żelaznych 
i  t.  d.  podobnie  jak  każdy  inny  mieszkaniec;  nie  odnoszą  się  zaś 
do  niego  przepisy  oreligji  krajowej,  o  służbie  wojskowej,  oprzy- 
muszonem  posełaniu  dzieci  do  szkc  ły  i  t.  p. 
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przyznane.  Jakkolwiek  sama  umowa  nie  daje  jeszcze 
rękojmi  rzetelnego  jej  wykonania,  utrudnia  jednak 
w  wielu  względach  oczywiste  naruszenie  prawa  (*). 

Ważne  zawarcie  traktatu  może  nastąpić  jedynie 
za  wyraźną  zgodą  panującego  lub  z  jego  polecenia, 
ponieważ  każdy  traktat  z  obcem  paóstwepi  wiąże 
już  wolą  drugiego  i  zniewala  władzę  państwową  do 
wypełnienia  go.  Zresztą  traktat  obowiązuje  państwo 
nawet  wtedy,  gdy  zawarty  został  na  mocy  danego 
przez  panującego  komuś  ogólnego  pełnomocnictwa^ 
i  gdy  takowe  przekroczonem  nie  zostało;  w  takim 
razie  nie  potrzeba  już  powtórnego  przyzwolenia  pa- 
nującego. (*).     Wymaganie  takiego  pośredniego  czy 


(V  O  traktatach  państwowych,  ^lele  w  dawniejszych  zwłasz- 
cza czasach  pisano  (patrz  Ompłeda  t.  II  str.  583.  Kamptz  str. 
270).  Zastanowienie  się  nad  niemi  stanowi  tekże,  rozumie  się^ 
istotną  część  teoryi  prawa  międzynarodowego;  Dotąd  jednak 
nie  ma  jeszcze  gruntownych  i  wyczerpujących  monografij  tego 
przedmiotu* 

(^  W  stanowionem  urawie  między aarodowem  europejskiem 
wymaganą  jest  zawsze  osobna  ratyfikacja  traktatów  przez  pa- 
lcujących, nawet  wtedy  gdy  do  zawarcia  ich  dane  było  ogólne 
i  zupełne  pełnomocnictwo.  Filozoficzne  jednak  prawo  narodów 
nie  uznaje  tak  daleko  idącej  konieczności,  albowiem  nie  ma  pra- 
wnej przyczyny,  któraby  żądała  ograniczenia  pełnomocnictwa 
do  samej  tylko  negoojaoyi,  odbierając  mu  możność  ostatecznego 
zawarcia  umowy.  Upoważniający,  sam  może  określić  granice 
swego  plenipotenta  wedle  okoliczności  i  ogólnych  prawideł  prze- 
zorności; prawnie  jednak  może  dać  upoważnienie  ido  ostateczne- 
go zawarcia  traktatu.  Szczególnie  zaś  nie  można  doz  wolić,  aby 
przy  ratyfikacyi,  jakieś  przyrzeczenie  dane  poprzednio  stano- 
wczo, mogło  być  dowolnie  cofniętem. 
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bezpośredniego  udziału  zwierzchników  państwa,  od- 
nosi się  jednakowo  do  wszystkich  kontrahentów. 
Umowa  zawarta  pomiędzy  panującym  a  poddanym 
obcym,  nietylko  nie  obowiązywałaby  w  niczem  rząd  te- 
go ostatniego,  ale  takie  pominięcie  władzy  państwo- 
wej byłoby  wyrządzeniem  jej  obrazy.  Wyjątek  wte- 
dy tylko  miejsce  mieć  może,  gdy  i  o  ile  jakiś  namie- 
stnik lab  podobny  urzędnik  ma  wyraźne  i  przyzna- 
ne upoważnienie  do  zawierania  międzynarodowych 
umów. 

Traktaty  między  dwoma  panującemi,  dotyczące 
wyłącznie  osobistych  interesów,  a  więc  nie  regulujące 
stosunków  państwowych,  nie  należą  do  prawa  mię- 
dzynarodowego; nieporozumienie  tylko  lub  nadu- 
życie władzy  może  je  tam  zaliczać  lub  chcieć  prze- 
prowadzać  środkami  praktyki  międzynarodowej. 

Ważność  traktatów  zawisła  od  tych  samych  wa- 
runków jakie  przy  umowach  wogóle  za  niezbędne  są 
uważane.  Przedmiot  więc  międzynarodowej  umowy 
musi  być  prawny  i  możliwy;  umawiający  się  muszą  być 
do  prawnych  czynności  zdolni;  nie  powinien  być  po- 
pełniony błąd  co  do  osób  lub  rzeczy:  podstępne  podej- 
ście jednej  strony  przez  drugą  miejsca  mieć  nie  po- 
winno; tem  mniej  zaś  bezpośredni  przymus  któryby 
swobodne  przyzwolenie  sprawił  niemożliwem.  Umo- 
wa warunków  do  ważności  jej  potrzebnych  nie  po- 
siadająca, żadnej  rozumie  się  strony  nie  obowią- 
zuje; poprzednie  wszakże  żądania  zachowują  swą 
moc,   a   przytem   ponoszący   stratę  przez   niedojście 
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umawy  z  cudzej  winy,  może  o  wynagrodzenie  się  do- 
pominać. 

Na  następne  jeszcze  szczegóły  zwrócić  uwagę  na- 
leży. 

Nie  można  się  powoływać  na  przymus  celem  zwa- 
lenia legalności  umowy  wtedy,  gdy  nlezgodzenie  się 
na  nią  pociągnąć  miało  wprawdzie  pewne  szkody  za 
sobą,  ale  gdy  przyzwolenie  nie  zostało  fizyczną  prze- 
mocą, lecz  pozostawieniem  wolnego  wyboru  między 
niem  a  owemi  stratami  zyskane  (*). 

Przedmiotem  traktatu  może  być  wszelki  stosunek 
życia  publicznego;  tak  więc  uporządkowanie  praw 
czy  interesów,  określenie  całego  stosunku  dwóch 
państw  do  siebie,  czy  też  niektórych  tylko  jego  stron. 
Dalej,  wszelki  rodzaj  umowy,  za  której  pomocą  mo- 
żna jakiej  osobie  zbiorowej  nadać  prawa  lub  nabyć  od 
niej  takowe,  jest  w  prawie  międzynarodowem  możli- 
wy. Więc  np.  umowy  o  kupno,  najem,  zamianę,  da- 
rowiznę i  t.  d.     Bez    ujmy   ważności   umowy,    mogą 


(^)  Sł'08ując  zasadę  o  nie  ważności  przymuszonej  umowy 
trzeba  ostroinie  i  z  prawością  postępować,  bo  inaczej  ważność 
wszystkich  traktatów  pokoju,  a  więc  największe  właśnie  zna- 
czenie mających,  mogłaby  się  stać  wątpliwą.  Zawarcie  pokoju 
może  być  nieważnem,  jeżeli  osoba  zwyciężonego  panującego 
była  w  ręku  przeciwnika,  który  przemocą  fizyczną  i  groźbą 
zmusił  tamtego  do  podpisania  pokoju.  Sama  jednak  niemożność 
prowadzenia  dalszej  wojny,  nie  t  omaczy  późaiejszego  uniewa- 
żinenia  traktatu;  tutaj  bowiem  był  zostawiony  wolny  wybór 
między  następstwami  dalszego  bezsilnego  oporu  a  kupieniem  po- 
koju kosztem  pewnych  ofiar. 
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w  niej  także  być  zamieszczone  różne  warunki  co  do 
zwłoki  lub  rx>związania  jej:  dodatki  co  do  zapewnienia 
wykonania,  jak  np.  złożenie  uroczystego  przyrzecze- 
nia, dawanie  zakładu,  zobowiązanie  się  do  pewnych 
umówionycłi  kar  i  t.  d. 

Zobowiązanie  się  w  umowie  zawarte,  powinno  być 
prawnie  możliwe;  panujący  przeto  nie  może  w  skutek 
przyrzeczenia  danego  w  umowie,  nabyć  prawa  do 
czynności,  do  której  go  nie  ma  wedle  organizacyi  pe- 
wnego państwa.  Własną  tylko  wolą  nię  może  zmienić 
organizacyi,  a  obcy  panujący  tem  mniej  podobne  pra- 
wo udzielić  mu  jest  w  stanie.  Dla  tego  to,  wedle  zasad 
filozoCi  prawa  międzynarodowego  przymierze  zaczepne 
jest  prawnie  nieważne;  tutaj  bowiem  zawartą  zostaje- 
umowa  o  wspólne  zbrojne  zwalczenie  trzeciego,  w  celu 
nietylko  obrony  własnego  prawa  ale  rozmyślnej  na- 
paści na  tamtego  byt  lub  samodzielność.  Podobnież 
umowa  w  celu  wspólnego  odparcia  słusznych  żądań 
innego  jakiegoś  państwa.  Nakoniec,  panujący  nie  mo- 
że przez  zawarcie  umowy  z  obcymi  być  upoważnio- 
nym do  odebrania  swoim  poddanym  praw  przez  orga- 
nizacją postanowionych,  do  odrzucenia  legalnego 
udziału  sejmu  i  t.  p.  ( *) 


(O  Słusznie  bardzo  izbysejmowe  pojedynozyoh  państw  nie- 
mieokich  zaprzeczają  swoim  rządom  możności  uwolnienia  się  od 
zachowywania  pewnych  przepisów  konstytucyi,  mocą  odpowie- 
dniego postanowienia  sejmu  związkowego  (B^^idestag)  to  jest 
umowy  przez  nie  same  i  jednostronnie  tylko  zawartej.  Bozu- 
mowanie  to,  o  tyle  tylko  jest  wszakże  trafne  o  ile  się  odnosi  do 
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Trwałość  traktatów  międzynarodowych  nie  ustaje 
2  życiem  osoby  panującego  który  je  zawierał;  działał 
on  bowiem  nie  jako  indy  widuum,  ale  jako  piastun  cią- 
gle istniejącej,  władzy  państwowej:  wiązał  nie  swoją 
wolę  lecz  wolę  całego  państwa.  Ważności  więc  trak- 
tatu państwowego  nie  znosi  ani  śmierć  jego,  ani  na- 
wet zaszła  później  zmiana  organizacyi  jednego  z  państw 
umawiającycli  się;  wypływające  z  traktatu  prawa 
i  obowiązki  przechodzą  na  następnych  panujących 
lub  na  nowy  rząd,  bez  względu  na  to  jakim  sposobem 
powstały,—  Z  drugiej  znowu  strony,  można  traktat 
zawierać  na  pewien  tylko  czas,  po  upływie  którego 
jeżeli  nie  zostanie  legalnie  przedłużonym,  wtedy  cała 
umowa  sama  z  siebie  zostaje  rozwiązaną,  a  powraca 
ten  stan  stosunków  jaki  istniał  przed  jej  zawarciem. 
Z  przyczyn  faktycznych  ustaje  ważność  traktatu  na 
nieograniczony  czas  zawartego,  choć  początkowo  zu- 
pełnie legalnego,  gdy  się  zjawia  rzeczywista  i  prawna 
niemożność  wykonywania  go  nadal.  O  dwóch  jednak 
rzeczach  pamiętać  jfrzytem  należy.  Najprzód,  iż  ża- 
dnastronanie  powinna  dobrowolnie  sprowadzać  takiej 
prawnej  niemożności.     Powtóre,  za  rzeczywistą  nie- 


umów  nowych,  w  samym  statacie  rzeszy  niemieokiej  nie  zawar- 
tych. Le  razy  postanowienie  sejmu  związkowego  jest  tylko  roz- 
winięciem konstytucyi  pojedynczych  państw  i  jeżeli  tylko  się 
zgadza  z  zasadniozemi  prawami,  nie  jest  wtedy  nową  umową, 
lecz  wyprowadzoną  z  dawnej,  i  ważnej  umowy  konsekwencją, 
która  wszystkich  do  związku  należących  obowiązywaó  musi. 
Przyjmując  jedną  zasadę,  nie  przyjmuje  się  wprawdzie  jakiej  bądź 
innej,  ale  przyjmuje  się  wszystkie  logiczne  następstwai-^ 
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możność  uważać  należy  takie  położenie,  w  którem 
utrzymanie  nadal  traktatu  nie  da  się  pogodzić  z  nie^ 
zależnem  istnieniem  państwa,  ż  osiąganiem  ogólnych 
jego  zadań,  lub  posiadaniem  niezbędnych  do  bytu 
środków  (*)• — 

§.  63. 

cc.     środki  ubezpieczające. 

Nietylko  przy  zawieraniu  traktatów,  ale  wogóle 
przy  wszelkich  prawnych  stosunkach  między  pań- 
stwami powstać  może  wątpliwość  o  dobrej  chęci 
utrzymania  istniejącego  prawa,  z  jednej  czy  z  drugiej 
strony,  czy  też  z  obydwóch  wspólnie  Naturalnie 
więc  nasuwa  się  zaraz  myśl,  nic  zresztą  przeciwnego 
prawu  w  sobie  nie  zawierająca,  aby  za  pomocą  pe- 
wnych szczególnych  środków  wzmocnić  słabą  wolę 
i  faktycznie  utrudnić  złamanie  prawa.  Podobne  środ- 
ki mogą  bądź  jako  dodatkowe  uzupełnienia  w  trak- 
tatach być  zamieszczane  (jak  to  joi  wspomniano  wy- 
żej), bądź  też  przedsięwzięte  samoistnie,  nawet  przez 


(O  Ewestja  trwałości  traktatów  posiada  liczną  literaturo 
i  jest  przedmiotem  żywej  polemiku  Przeszło  80  pism  wyszło 
w  tej  materyi;  patrz  OmpUdy  i  Kampi%a  „Literaturę'*  oraz  L. 
Drćich  Urber  bie  Sauer  ber  SSolfóDertrfipe.  2aubdt)Ut9 1808.  Zda- 
nia wprost  sobie  przeciwne  przechodzą  całą  skalę  możli« 
wo6ci;  zacząwszy  od  dozwolenia  uchylania  się  od  zobowiązań 
z  powodu  prostej  niekorzyści,  aż  do  surowego  twierdzenia 
o  niezłomnej  konieczności  dotrzymania  danego  słowa,  choćby 
nawet  natychmiastowa  zguba  groziła. 
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trzecich.     Najpospoliciej   używane   a  najskuteczniej- 
sze są  następne:' 

1.  Zaręczenie  dane  przez  inne  państwo  nie  mają- 
ce interesu  w  sprawie  o  którą  chodzi  (*).  Zaręczenie 
takie  dane  być  może  tylko  na  żądanie  i  za  zgodą  inte- 
resowanych; zawrze  ono  w  sobie  zapewnienie  czuwa- 
nia nad  utrzymaniem  jakiegoś  porządku  prawnych 
st^isimków  w  ten  sposób,  iż  ręczący  przyrzeka  zwró- 
cić się  w  razie  potrzeby  całą  swoją  potęgą  przeciwko 
nie  wypełniającemu  zobowiązań,  i  zmusić  go  czy  to 
sam  czy  wspólnie  z  najbliżej  poszkodowanym  do  speł- 
nienia takowych.  Ręczącemu  przysłużą  w  takich 
wypadkach  prawo  oceniania  wzajemnego  postępowa- 
nia stron  obojga,  oraz  decydowania  kiedy  wmieszać 
się  powinien.  Do  innych  wszakże  stosunków  prócz 
wyraźnie  dotyczących  zaręczenia,  mieszać  się  nie  mo- 
że. Pamiętać  także  należy  iż  gwarancja  daną  być 
może  nawet  co  do  wewnętrznych  publiczno-prawnych 
stosunków  jakiegoś  państwa,  np.  co  do  utrzymania 
jakiejś  konstytucyi,  wypełnienia  amnestyi.  zapewnie- 
nia swobody  wyznań  i  t.  d.  Powstaje  tu  T^^fięc  między 
dwoma  państwami  stosunek  dotyczący  jedynie  pe- 
wnej  tylko  kweatyi,  do  której  pominąwszy  tę  szcze- 

(^)  Z  dzisiejszem  pojmowaniem  stosunku  między  panującym 
a  poddanymi,  nie  dają  się  pogodzić  często  zjawiające  się  w  wie- 
kach średnich  dawanie  gwarancyi,  przez  możnych  wazalów.  Za- 
ręczenie i  wypływające  możliwie  z  niego  zmuszenie  panującego, 
mogłoby  obecnie  obce  tylko  państwo  podjąć;  nie  ma  już  dzisiaj 
wazalów  którzyby  posiadali  moc  do  zmuszenia  panującego  lub 
prawo  wytoczenia  mu  wojny. 


Digitized  by 


Google 


52 

golną  umowę  żadne  obce  państwo  mieszać  się  nie  mo- 
że. Gwarancja  podobna  zaręcza  za  stosunek  pra- 
wny pomiędzy  panującym  a  poddanymi,  nie  zaś  pomię- 
dzy państwem  a  państwem.  Przyjęcie  jej  wtedy  dopiero 
może  nastąpić,  gdy  wszystkie  konstytucyjne  elementa 
zbiorowej  woli  państwowej  dały  swe  przyzwolenie. 

2.  Składanie  zastawu.  Dawanie  w  zastaw  drogo- 
cennych rzeczy  tym  którym  się  pewne  zobowią- 
zania należą,  z  nadaniem  im  prawa  posiadania  dopóty 
dopóki  żądaniu  zadość  się  nie  stanie,  jest  to  jeden 
z  właściwych  środków  do  zapewnienia  a  nawet  przy- 
spieszenia w  wypełnieniu  zobowiązań  dążący;  nie 
prędzej  bowiem  własnością  znów  rozporządzać  mo- 
żna. Zapewnienie  tem  jeszcze  będzie  większe,  jeżeli 
zastaw  daje  biorącemu  go  pewne  korzyści  strategiczne; 
zobowiązany  bowiem,  tem  łatwiej  do  wypełnienia  swej 
powinności  siłą  zbrojną  może  być  zmuszony.  Pra- 
wne posiadanie  zastawu  trwa  dopóty,  dopóki  zadość 
uczynienie  w  zupełności  nie  nastąpi;  nie  powinno  się 
jednak  przedłużać  w  celu  zmuszenia  do  czegoś  inne- 
go jeszcze.  Częściowe  zadość  uczynienie  w  tedy  tylr 
ko  upoważnia  do  wymagania  zwrotu  części  zasta- 
wu, jeżeli  wyraźnie  się  o  to  umówiono.  Zresztą  od- 
danie w  zastaw  nastąpić  może  tylko  za  poj'ozumieniem 
się  między  obydwiema  stronami,  nie  zaś  przez  samo- 
wolne zabranie  przez  upominającego  się;  rozumie  się 
dopóty  przynajmniej,  dopóki  jest  mowa  o  środkach 
pokojowych  a  nie  o  gwałcie. 

3.  Stawianie  zakładników.    Przez  oddanie  w  ręce 
obcego  państwa  osób  wysokiego  znaczenia  i  wpływu^ 
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których  bezpieczeństwo  i  źycie  jest  i  państwu  i  pa- 
nującemu bardzo  cenne,  pozyskanym  jest  środek  znie- 
walający moralnie  do  zupełnego  i  rychłego  wypeł- 
nienia zobowiązań.  Upominający  się  ma  wtedy  prawo 
trzymać  zakładników  w  ścisłem  zamknięciu  wedle 
swego  uznania  dopóty,  dopóki  pilawom  jego  zadość 
się  nie  stanie.  Do  złego  obchodzenia  się  lub  zabicia 
zakładników  niema  prawa,  choćby  nawet  widocznem 
było  złośliwe  niespełnienie  przyrzeczenia.  W  obec 
niepewności  środka  tego  z  jednej  strony,  a  srogości 
jaką  na  niewinnych  sprowadza  z  drugiej,  rzadko  by- 
wa on  używany  w  pokojowych  stosunkach  między 
państwami;  częściej  za  to  po  wybuchnięciu  wojny^ 
celem  zapewnienia  sobie  pewnych  wymagań  lub  za- 
bezpieczenia się  od  zdrady, 

§  64. 

dd.   Polvhowni  sędziowie  i  pośrednicy. 

Skoro  nie  dadzą  się  załatwić  spory  między  dwoma 
państwami  za  pomocą  prowadzonych  negocjacyi,  a  je- 
dnak obydwa  życzą  sobie  zgodnego  porozumienia: 
wtedy  mogą  one  przyjąć  pośrednictwo  trzeciego 
przyjaźnie  dla  nich  usposobionego  państwa,  celem 
uniknienia  gwałtownego  starcia.  Skorzystanie  z  tej 
możności  jest  nietylko  moralnym  obowiązkiem  spie- 
rających się,  aby  o  ile  się  da  uniknąć  złego :  ale  jest 
zarazem  wymaganiem  prawa,  gdyż  wtedy  dopiero  do 
gwałtu  uciekać  się  można,  gdy  wszystkie  już  prawie 
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pokojowe  środki  wyczerpanemi  zostały.  Zresztą  ta 
interwencja  obca  dwojakiego  może  być  rodzaju. 

Jeżeli  państwo  w  sporze  nie  zainteresowane,  ofia- 
ruje się  roztrząsnąć  kwestje  sporne  w  duchu  poje- 
dnawczym obydwom  stronom  zarówno  życzliwym, 
i  zaproponować  sposób  zgody,  wtedy  występuje  jako 
pośrednik.  Ponieważ  nie  ma  mowy  o  sainoistnem 
prawie  mieszania  się  w  cudze  interesa,  całe  to  więc 
postępowanie  jedynie  za  zgodą  stron  obydwóch  miej- 
sce mieć  może;  skoro  się  zaś  próba  pojednania  nie 
uda,  to  pośrednik  wraca  znowuż  na  swoje  stanowisko. 
Pośrednictwo  zbrqjne,  w  którem  pośrednik  zwraca  się 
przeciw  stronie,  której  opór  jest  przyczyną  niemożno- 
ści pojednania,  wtedy  jest  tylko  wedle  ogólnej  zasady 
us})rawiedliwionem,  jeżeliby  pośrednik  mimo  swej 
woli  miał  być  zawikłany  w  spór  ciągnący  się  długo 
i  sam  dla  siebie  przewidywał  ztąd  straty  (*). 

Skuteczniejszy  jeszcze  środek  załatwiania  sporów 
międzynarodowych,  jest  wybieranie  sędziego  polnho- 
wnego^  który  po  wysłuchaniu  obydwóch  stron  for- 
malnie rozstrzyga  kwestję  prawną.  Do  wyroku  takie- 
go dwojakim  można  sposobem  dochodzić.  Albo  mia- 
nowicie jakieś  państwa  umówiły  się  wogóle,  iż  w  ra- 
zie sporu  poddadzą  się  sądowi  polubownemu.  W  ta- 
kim  razie,   wezwanie   sędziego,    przedstawienie  mu 


(^)  O  pośrednictwie  czytaj :  Bielefeld  Institutions  politiąuęs, 
t.  n  str.  152.  Heimehen  Ueber  Sermittlnngen  (w  czasopiśmie  Mi- 
nerwa  Faźdz.  1813  str.  1).  Steck  Essais  sur  plusieors  matieres 
str.  3. 
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sprawy  i  zastosowanie  się  do  jego  wyfoku  jest  zwy- 
czajnym obowiązkiem  z  umowy;  pawstać  chyba  może 
wątpliwość  tylko,  czy  wypadek  sporny  należy  do  pe- 
wnego rodzaju  nieporozumień, — jeżeli  mianowicie  nie 
we  wszystkich  ale  w  oznaczonych  tylko,  postanowiono 
poddawać  się  sądowi  polubownemu.  Albo  też,  bez  po- 
przedniej ogólnej  umowy,  postanowiono  obecnie  tylko 
powstałe  nieporozumienie  oddać  sądowi  polubownemu, 
przyczem  kompetencja  jego  oraz  obowiązek  przyjęcia 
wyroku,  odnoszą  się  jedynie  do  tego  wypadku.  Po- 
nieważ podjęcie  się  sądu  polubownego  sprawia  we- 
zwanemu do  tego  państwu  pewną  uciążliwość,  a  na- 
raża je  przytem  na  możliwość  wplątania  się  w  sam 
spór :  przeto  od  jego  woli  zależy  zadość  uczynić  ta- 
kiej prośbie  lub  nie.  Wystąpienie  w  każdym  pojedyn- 
czym w  ypadku  wtedy  jest  tylko  obowiązkowe,  jeżeli 
raz  na  zawsze,  we  wszelkiego  rodzaju  ^sporach  przy- 
rzeczono  pełnić  urząd  sędziego  polubownego. 

Nie  ma  określonych  form  postępowania  przy 
działaniu  pośrednika;  jego  rozsądnemu  uznaniu  zo- 
stawiony jest  sposób,  którym  najtat  wiej  mu  będzie 
doprowadzić  strony  do  pojednania.  Natomiast  postę- 
powanie sądu  polubownego,  powinno  się  stosować  do 
pewnych  prawnych  wymagań.  Zanim  wyrok  wydany 
zostanie,  potrzeba  wysłuchać  skargi  i  dowodzenia 
stron  obojga;  istotna  niewłaściwość  sędziego,  np.  w  ra- 
zie należenia  do  sporu,  czyni  go  niekompetentnym;  wy- 
rok oparty  na  udowodnionym  błędzie,  nie  obowiązu- 
je strony  mającej  ponieść  ofiary;  podobnież  wyrok 
przekupiony  lub  w  ogóle  nieuczciwie  wydany;  nako- 
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nieć,  postępowanie  przekraczające  granicę  umówionej 
kompetencyi  sądu  pociąga  za  sobą  unieważnienie  wy- 
roku. Sędzia  polubowny  może  dla  porządku  w  pro- 
wadzeniu sprawy,  oraz  dla  własnego  oświecenia  się 
o  kwestyi  prawnej,  nakazywać  odpowiednie  formy 
postępowania  i  składania  dowodów;  nie  może  on  je- 
dnak rościć  pretensyi  do  zwierzchniczej  władzy,  ani 
w  razie  nieuległości  jednej  ze  stron  grozić  czem  iu- 
nem  jak  tylko  przerwaniem  całego  postępowania.  Do 
pilnowania  aby  wydany  wyrok  został  wykonany,  sę- 
dzia polubowny  nie  ma  ani  prawa  ani  obowiązku,  wy- 
jąwszy jeżeli  to  wyraźnie  zostało  umówionem.  Wyrok 
sądu  polubownego  ma  wyłącznie  znaczenie  prawnego 
pojednania  stron  spornych;  jest  więc  ostateczny  i  nie 
ulega  odwołaniu  się,  ale  nie  jest  bynajmniej  rozka- 
zem potęgi,  któraby  strony  do  posłuszeństwa  zmusić 
mogła. 

Coraz  bardziej  się  rozpowszechniające  i  konie- 
cznym prawie  zwyczajem  stawające  się  oddawanie  są- 
dowi polubownemu  spraw  między-narodowych,  uwa- 
żać bezwątpienia  należy  jako  wielki  postęp  w  upo- 
rządkowaniu prawnych  stosunków  między  państwami. 
Do  wydoskonalenia  dojść  ono  wszakże  może  tylko 
przez  podniesienie  się  ogólnej  oświaty,  nie  zaś  przez 
narzucenie  środków  przymusowych.  (*). 


(1)  Czytaj  A.  G.  S.  Ealdimand  De  modo  componendi  contro- 
Torsias  inter  aeq[uale8.  Łudg.  Bat.  1738,  4. 
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y.  Śroiki  ^altowne. 

§65. 
aa.    Retonja  (prawo  odwetu). 

Państwo  powinno  i  może  bronić  swoich  praw;  po 
daremnem  tedy  wyczerpaniu  wszystkich  pokojowych 
środków,  w  obec  nieistnienia  wyższej  wlad«y  wspól- 
nej, znajduje  się  ono  w  stanie  koniecznej  obrony. 
W  podobnym  wypadku  może  dla  ocalenia  swojego 
prawa  użyć  środków  gwałtowniejszych,  byle  tylko 
nie  przekraczały  dozwolonego  celu,  t.  j.  nie  popełnia- 
ły same  niepotrzebnego  i  niedozwolonego  naruszenia 
prawa. 

Najłagodniejszym  środkiem  faktycznej  obrony  jest 
retorsja.  Istota  jej  w  tem  polega,  iż  państwo  przed- 
siębierze środki  nieprzychylne  i  szkodzące  interesom 
owego  państwa,  które  naruszyło  jego  prawo.  Podwój- 
ny jest  cel  takiego  postąpienia.  Najprzód  zwraca  ono 
uwagę  przeciwnika,  na  złe  skutki  jego  niesłusznego 
lub  niesprawiedliwego  zachowania  się,  a  tem  samem 
może  skłonić  do  zmienienia  takowego.  Powtóre  zaś, 
stawia  w  korzystniejszem  względem  przeciwnika  po- 
łożeniu przez  to,  iź  cofnięcie  zarządzonego  odwetu 
ma  zależeć  dopiero  od  naprawienia  popełnionej  przez 
niego  niesprawiedliwości.  Retorsja  jest  uzasadnioną 
o  tyle,  o  ile  może  przywrócić  wstrząśnięte  stosunki 
do  dawnego  stanu;  nie  można  jednak  powiedzieć,  iż 
zapewnia  skutek,    albowiem    upartego   przeciwnika 

EacyU.  MohU.  T.  n.  g 
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może  jeszcze  więcej  rozdrażnić,  i  do  wyrządzenia  no- 
wego złego  skłonić. 

Przedmiotem  retorsyi  może  być  wszelki  stosunek 
między-narodowy,  i  nie  potrzebuje  stać  w  faktycz- 
nym związku  z  postępkami  bezprawnemi  przeciwni- 
ka. Państwo  więc  uznawszy  to  stosownem  może  za- 
rządzić odwet  w  jakimbądź  innym  stosunku  a  nie 
koniecznie  w  tym  samym,  w  którym  zostało  dotknię- 
tem  (*). 

W  każdym  jednak  razie,  nie  powinna  retoi^sja 
zadawać  formalnej  krzywdy  przeciwnikowi,  lecz  spra- 
wić mu  tylko  przykrość  i  niedogodności.  Doznanie 
niesprawiedliwości  upoważnia  wprawdzie  do  okazania 
niezadowolenia,  do  odebrania  dotycliczas  dawanych 
korzyści,  do  użycia  nawet  przymusu  celem  obrony 
naruszonego  prawa,  ale  nigdy  do  wyrządzenia  nowej 
niesprawiedliwości.  Kwestja,  czy  rząd  może  sam  wła- 
sną mocą  postanowić  użycie  retorsyi  czy  też  potrze- 
buje na  to  zgodzenia  się  innycti  czynników  zbiorowej 
woli  państwowej,  n|>.  izb  sejmowych,  zawisłą  jest  od 
samej  treści  takiego  postanowienia,  a  zresztą  zastano- 


(')  Przykłady  retorsyi:  nałożenie  osobnego  wysokiego  cła 
na  towary  nieprzyjaciela,  jeżeli  szkodził  interesom  przemysło- 
wym ;  cofnięcie  dobrowolnie  nadanych  a  traktatami  nie  upewnio- 
nych przywilejów,  jakich  jego  krajowcy  tutaj  używali;  wypo- 
wiedzenie traktatów  zmierzających  do  osiągania  wspólnych  ko- 
rzyści, których  ^ększa  część  przypadi^a  przeciwnikowi  j  wy- 
da uie  odpowiednich  ustaw  morskich  celem  utrudnienia  handlu 
przeciwnika  z  jego  kolonjami  i  t.  d. 
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wienie  się  nad  nią  należy  do  prawa  państwowego  nie 
zaś  tutaj  (*), 

Zupełnie  się  różnią  od  prawa  odwetu  tak  zwane 
repressalje,  zasadzające  się  w  wyrządzeniu  istotnego 
złego  w  zamian  za  doznaną  pierwej.krzy wdę  (•)•  Po- 
mimo że  i  cel  i  skutek  takiego  środka  są  podobne  jak 
retorsji,  to  jednakowoż  z  tylko  co  przytoczonycłi  po- 
budek, nie  może  go  filozoficzne  prawo  między-naro- 
dowe  pochwalać.  Zapatrywania  się  tego,  nie  zmienia 
okoliczność,  iż  obowiązujące  prawo  narodów  euro- 
pejskie nie  potępia  repressaljów;  przeciwnie,  godzi 
się  postawić  życzenie,  aby  ten  zwyczaj  został  zanie- 
chany, jako  zabytek  ciemnych  pojęć  ślepą  zemstą  się 
powodujących. 


(^)  Podniesienie  cła  w  celu  retorgyjiiym,  lub  zniesienie  przy* 
wiiejów  proceduralnych  dla  cudzoziemców,  może  nastąpić  jedy- 
nie na  drodze  ustawodawczej,  a  więc  za  przyzwoleniem  izb 
sejmowych.  Za  to  może  rząd  nawet  w  państwie  konstytucyjnem 
sam  odebrać  konsulom  exequafur,  wzbronić  dalszego  używania 
publicznych  zakładów  przez  obce  państwo  lub  jego  obywateli, 
odebrać  pfzywilej  dający  korzyści  samym  tylko  cudzoziemcom, 
a  którego  legalnym  stróżem  nie  są  izby  sejmowe. 

(*)'  Repressalia  są  wtedy,  jeżeli  np.  z  powodu  zabicia  tutej- 
szego poddanego  za  granicą,  niewinni  obywatele  tamtejszego 
państwa  tutaj  mieszkający  zostają  także  na  śmierć  skazani;  je- 
żeli za  bezprawne  zabranie  własności  tutejszej  przez  obce  pań- 
stwo, własność  prywatna  jego  poddanych  na  tutejszem  terryto- 
rjum  zostaje  także  zabraną  lub  zniszczoną;  jeżeli  celem  pomszcze- 
nia doznanej  w  stosunkach  dyplomatycznych  ujmy,  legalnie 
istniejący  a  przez  przeciwnika  nienaruszony  traktat  zostanie 
samowolnie  zerwany. 
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§66. 

66.    Zerwanie  stosunków. 

Stałe  utrzymywanie  stosunków  pomiędzy  dwoma 
państwami  za  pośrednictwem  posłów,  czy  też  w  inny 
regularny  sposób,  jest  dowodem  dobrego  między  nie- 
mi porozumienia,  oraz  przynosi  obydwom  państwom 
rozmaite  korzyści.  Zupełne  więc  zerwanie  stosunków, 
jest  niezawodnym  środkiem  nie  dającym  się  przez  in- 
ne zastąpić,  aby  przyprowadzić  upartego  przeciwni- 
ka do  upamiętania  się.  Silnie  zostaje  przez  to  wyra- 
żone uczucie  doznanej  obrazy,  tudzież  postanowienie, 
nieznoszenia  dłużej  niesprawiedliwości,  co  wszystko 
może  wpłynąć  na  lepsze  zachowanie  się  przeciwnika. 
Następnie,  niekorzyści  powstające  skutkiem  zupełne- 
go przerwania  przyjaznycłi  stosunków  skłonić  mogą 
do  zbliżenia  się,  a  z  niem  i  do  przywrócenia  poprze- 
dniego normalnego  stanu  rzeczy  (}). 


{})  Wprowadzenie  tego  silnego  środka  w  praktykę  życia  lu- 
dów europejskich,  witać  należy  jako  dalszy  postęp  oświaty; 
w  wypadkach  bowiem,  któreby  dawniej  nieochybnie  do  natych- 
miastowego rozpoczęcia  wojny  były  prowadziły,  teraz  próbowa- 
ny jeszcze  bywa  poprzednio  środek,  mogący  przywrócić  poży- 
teczny dla  obydwóch  stron  stosunek.  TJmiejętnośó  nie  zwróciła 
dotąd  dość  uwagi  na  całą  tę  kwestję.  W  teoretycznych  nawet 
dziełach  o  prawie  międzynarodowem,  nie  bywa  rozbierane  zer- 
wanie stosunków  dyplomatycznych,  jako  osobna  kategoija  sto- 
sunków międzynarodowych. 
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Jeżeli  zerwanie  stosunków  nie  ma  stanowić  oso- 
bnego znowuź  pogwałcenia  prawa,  to  nie  powinno 
w  sobie  obejmować  uchylenia  się  od  takich  nawet 
usług,  które  wypływają  bądź  z  powszechnego  obo- 
wiązku prawnego,  bądź  też  z  szczególnych  traktatów; 
w  tych  wszystkich  razach,  przeciwnik  o  tyle  tylko 
ponosić  może  szkody,  że  utracił  wszystkie  ułatwienia 
jakie  przy  utrzymywaniu  regularnych  stosunków 
miał  sobie  zapewnione.  Odmówienie  za  to  wszelkiej 
uprzejmości  nie  dającej  się  prawem  wymagać,  czy  to 
w  interesie  państwa,  czy  prywatnych  osób,  jest  do- 
zwolonem  i  koniecznem  następstwem  takiego  nieprzy- 
jaznego stosunku.  Z  natury  rzeciy  wynika  iź  i  zry- 
wające państwo  także  doznaje  niedogodności;  nie 
może  to  jednak  skłaniać  do  zaniechania  środka,  zape- 
wniającego w  skutku  swoim  większe  prawdopodobnie 
korzyści. 

Zarządzenie  tego  środka  należy  wyłącznie  do 
zwierzchnika  państwa.  Nawet  w  krajach  konstytu- 
cyjnych nie  potrzebuje  pytać  się  o  pozwolenie  na  ten 
krok,  albowiem  jego  jest  attrybucją  zawiązywanie 
i  utrzymywanie  stosunków  z  zagranicą;  inne  czynniki 
zbiorowej  wbli  państwowej,  nawet  przy  najobszerniej 
zakreślonych  prawach  reprezentacyi,  tam  dopiero 
z  udziałem  swym  występują,  gdzie  chodzi  o  ustalenie 
jakiegoś  zobowiązania  włożonego  na  państwo  lub  po- 
jedynczych jego  poddanych,  więc  np.  przy  ratyfiko- 
waniu traktatów,  lub  wydawaniu  nowych  ustaw  wy- 
wołanych skutkiem  zawartej  z  obcymi  umowy. 
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§67. 

cc.    Wojna. 

Gdy  nadaremnie  próbowano  W8zy3tkich  pokojo- 
wych i  pierwszych  gwałtownych  środków,  lub  gdy 
w  państwo  wdarła  się  przemocą  obca  potęga:  wtedy 
juz  nic  do  obrony  prawa  nie  sluźy  jak  tylko  wojna^ 
t  j.  odparcie  niesprawiedliwości  zbrojną  ręką.  Pań- 
stwo znajduje  się  wtedy  w  tom  samem  położeniu  jak 
indywiduum  do  stanu  koniecznej  obrony  doprowa- 
dzone, gdy  musi  ostatecznych  chwytać  sposobów 
dla  własnego  bezpieczeństwa  (*).  Niepewnym  śro- 
dkiem jest  wojna,  bo  nie  koniecznie  zwycięztwo  po 
stronie  prawa  wypada ;  jost  ryzykownym  także,  bo 
w  razie  przegranej  nietylko  krzywda  nie  zostaje  od- 
partą, ale  sprowadza  nieraz  większe  jeszcze  straty 
w  prawach  i  interesach.  Nakoniec,  wojna  jest  śro- 
dkiem narażającym  w  najlepszym  nawet  razie  na  cięź- 


i^)  Rozbiór  prawa  wojny  zajmuje  znaczne  mieJRce  w  litera- 
turze prawa  międzynarodowego;  naukowe  jego  opracowanie  dało 
nawet  początek  tej  umiejętności,  która  w  ogóle  do  tej  chwili 
często  bardzo  (błędnie  wprawdzie)  bywa  dzieloną  na  dwie  czę- 
ści: o  prawie  pokoju  i  o  prawie  wojny.  Oprócz  więc  odpowie- 
dniego rozdziału  we  wszystkich  dziełach  prawa  międzynarodo- 
wego i  mnóstwa  monografii  (porów.  Ompieda  tom  II  str.  614 
i  Kamfiz  str.  317)  są  jeszcze  następne  specjalne  dzieła  kwestyi 
tej  poświęcone:  Albencus  Geniilis  De  jurę  belli.  Oxon.  1588.  t/. 
6  F-  Kock  (luroł)dif(f)ed  Sanb^unb  .?ecfrifgftred)t.  Erlangen.  1778. 
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kie  i  bolesne  ofiary,  wywołującym  niezliczone  cierpie- 
nia ludzkie:  pomimo  to  jednak,  pozostaje  ona  rzeczy- 
wiście y  ultima  ratio  regum,*^  a  jest  nieuniknioną  jeżeli 
ostatecznie  wszelkie  prawo  nie  ma  się  stać  igraszką 
gwałtu  i  przemocy  (*). 

Że  wojna  tylko  dla  obrony  prawa  i  po  wyczerpa- 
niu wszystkicli  innycli  środków  może  być  prowadzo- 
ną; że  dalej,  moralność  i  roztropność  nakazują  aby 
rozpoczętą  była  jedynie  w  obronie  odpowiedniej  wa- 
żności prawa;  nakoniec,  źe  skoro  bywa  toczona  siłami 
całego  państwa  i  kosztem  mnóstwa  cierpień  całego 
narodu  i  pojedynczych  obywateli, — to  podejmowaną 
także  być  powinna  tylko  za  ogólne  prawa  całego  pań- 
stwa, nie  zaś  dla  osobistego  czysto  intoresu  panujące- 
go: wszystko  to  wypływa'  z  całej  istoty  tego  środka 
i  jego  ciężkich  następstw.  Wojna  bez  potrzeby  roz- 
poczęta, jest  to  równie  wielka  krzywda  wyrządzona 


(1)  Stowarzyszenia  dla  utrzymania  pokoju  (sooietśs  de  la 
paix,  grifbenSftf ff ttfd)aflen)  bardzo  się  przyczyniły  do  pomnożenia 
literatury  o  niesprawiedliwości  i  niedorzeczności  wojny.  Z  wie- 
loma z  tych  pism  zgodzić  się  można  co  do  okropnych  klęsk 
i  nieobliczonych  wydatków,  jakie  nietylko  sama  wojna  sprowa- 
dza, ale  i  gotowość  do  niej,  t.  j.  utrzymywanie  stojących  wojsk. 
Nic  to  się  jednak  nie  przyczyni  do  zaniechania  wojen,  dopóki 
nie  zjawi  się  zupełna  niemożność  zgwiJoenia  wzajemnych  praw 
ze  strony  państw,  lub  dopóki  nie  powstanie  jakaś  sądowa  juryz- 
dykcja  stojąca  powagą  swą  wyżej  nad  wszystkiemi  państwami. 
Obecnie  ani  o  jednem  ani  o  drugiem  jeszcze  myśleć  nie  można, 
a  więc  na  długi  czas  musi  jeszcse  teorja  prawa  wojny  stanowić 
nierozłączną  część  filozoficznego  prawa  międzynarodowego. 
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^^łasnemu  jak  i  obcemu  ludowL  Prawnie  jest  tylko 
obronna  wojna  (w  znaczeniu  prawnem  a  nie  strategi- 
cznem)  dozwolona. 

Formabie  yyypowiedzenie  zamierzonej  wojny  jest 
obowiązkiem  prawnym;  bardzo  bowiem  być  może,  iż 
przeciwnik  widząc  dowód  stanowczego  zamiaru  prze- 
prowadzenia silnej  woli,  w  ostatniej  jeszcze  chwili 
cofnie  swoją  niesprawiedliwość,  a  tem  samem  zapo- 
,  bieźe  wojnie  i  wszystkim  jej  ofiarom  (*). 

Skoro  jedynie  dozwolony  i  rozsądny  cel  wojny 
polega  w  obronie  zagrożonego  prawa:  przeto  czas 
dozwolonego  jej  trwania  ograniczony  jest  osiągnięciem 
tego  celu.  Gdy  zdołano  już  zabezpieczyć  prawo  zu- 
pełnie, powinien  pokój  być  zawarty;  dalsze  prowa- 
dzenie wojny  czy  to  przez  zemstę,  czy  dla  osiągnięcia 
korzyści  prawnie  nie  uzasadnionych,  byłoby  osobnem 
ciężkiem  pogwałceniem  prawa.  Przy  tem  wypływa 
z  natury  rzeczy,  że  pod  zabezpieczeniem  prawa  rozu- 
mie się  nietylko  odparcie  napaści,  ale  także  posiada- 


(^)  Często  bardzo  samo  wypowiedzenie  wojny  uważanem 
bywa  za  obowiązek  bonom,  aby  nieprzyjaciel  nie  mógł  się  skar- 
żyć iż  został  niespodziewanie  napadnięty.  Mniejsza  o  to,  o  ile 
podobne  zawiadomienie  jest  rzeczą  rycerskiego  obowiązkn ;  nie 
ma  wątpliwości,  iż  nie  istnieje  prawny  obowiązek  ostrzegania 
poprzednio  nieprzyjaciela,  aby  zebrał  siły  do  trwania  w  nporze 
przy  swojej  niesprawiedliwości.  Uwzględnić  by  to  chyba  można 
z  powoda  pozy  tka  jaki  ostateczna  taka  groźba  sprowadzić  czasem 
by  mogła.  Małej  zresztą  wagi  jest  ta  kwestja  w  praktyce,  bo 
wojny  nie  bywają  jaż  dziś  improwizowane. 
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nie  dostatecznej  rękojmi  przeciw  powtórzeniu  się  po- 
dobnego bezprawia  w  przyszłości,  oraz  osiągnięcie 
całkowitego  wynagrodzenia  za  straty  i  koszta  ponie- 
sione w  wojnie  wywołanej  winą  przeciwnika.  Prze- 
dłużenie wojny  jest  wtedy  także  niesprawiedliwością, 
gdy  wyraźną  jest  niemożność  osiągnięcia  celu,  a  więc 
gdy  pozbyć  się  trzeba  nadziei  pokonania  przeciwnika. 
Nic  to  rzeczy  nie  zmienia,  jeżeli  w  takim  razie  spór 
nią  zostaje  załatwiony,  albowiem  przekonano  się  tyl- 
ko, że  na  tej  drodze  nie  może  być  rozstrzygniętym. 

Istota  wojny  zasadza  się  na  pokonywaniu  i  na 
niszczeniu  środków  obronnycłi  nieprzyjaciela,  za  po- 
mocą siły  zbrojnej.  Co  więc  do  tego  zmierza,  jest 
dozwolonem.  \Vszelkie  zaś  naruszenie  pokoju  nie 
przyczyniające  się  do  złamania  jego  oporu,  jest  nieu- 
zasadnione; w  niektórych  zaś  razach,  jeżeli  naprzy- 
kład  zwrócone  przeciw  bezbronnym  lub  niewinnym, 
jest  nawet  barbarzyństwem.  Filozoficzne  prawo  mię- 
dzynarodowe o  tyle  żadnego  rodzaju  wojny  nie 
zabrania,  iż  dozwala  używanie  wszelkiego  gatunku 
broni  i  wszelkiego  sposobu  napaści,  które  mogą 
złamać  opór  nieprzyjaciela,  czyli  też  uczynić  nie 
szkodliwemi  jego  obrońców  i  jego  środki  obronne. 
Tradycje  i  rycerskie  zwyczaje  nie  są  obowiązkiem 
prawnym  tam,  gdzie  rzeczy  już  do  ostateczności  za- 
szły. Z  drugiej  jednak'  strony,  przyrodzone  prawo 
nie  pozwala  na  taki  rodzaj  wojny,  lub  w  ogóle  takie 
obchodzenie  się  z  nieprzyjacielem,  które  sprawiając 
pojedynczym  ludziom  ciężkie  cierpienia,  zostają  je- 

Eneykl.  Uohla.  T.  H.  A 
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dnak  bez  wpływu  na  możność   dalszego   oporu  lub 
cbęć  zrobienia  ustępstw. 

Zabranie  i  zniszczenie  własności  pojedynczych  oby- 
wateli nieprzyjacielskiego  państwa,  dozwolonem  wte- 
dy jest  tylko,  jeżeli  to  potrzebnem  jest  do  celu  pro- 
wadzenia wojny ;  więc  jeżeli  przez  to  bądź  osłabioną 
zostanie  możność  jego  obrony,  bądź  własne  prowa- 
dzenie wojny  ułatwione.  Bez  wahania  się  więc  mogą 
być  niszczone  budowle  wojenne,  zabierane  lub  niszczo- 
ne artykuły  żywności  dla  wojsk  nieprzyjacielskich 
przeznaczone,  przedmioty  do  utrzymania  własnej  ar- 
mii służące  na  swój  pożytek  obrócone,  a  nawet  w  ra- 
zie koniecznym  zabrane  na  własność  (M.  Można  na- 
wet, jako  ostateczny  już  środek,  wziąść  się  do  zupeł- 
nego spustoszenia  kawałka  kraju,  jeżeli  takowe  istotnie 
jest  jedynym  środkiem  za  którego  pomocą  znaczną 
korzyść  osiągnąć  można,  np.  celem  zakrycia  odwrotu, 


(^)  Jest  to  niezawodnie  bardzo  roztropnie,  gdy  armja  wtar- 
gnąwszy na  terrytorium  nieprzyjacielskie  płaci  za  swoje  po- 
trzeby, a  nie  zdobywa  je  gwałtem ;  nie  wypływa  to  jednak 
z  obowiązków  prawnych.  Skoro  państwo  zmnszonem  zostało 
chwycić  za  oręż  w  obronie  swego  bytu  i  prawa,  to  może  sobie 
ułatwiać  prowadzenie  wojny,  tocząc  ją  kosztem  nieprzyjaciela. 
Jeżeli  rozpisane  liwerunki  w  nieprzyjacielskim  kraju  wkładają 
nierówny  ciężar  na  miejscowych  obywateli,  to  rzeczą  jest  ich 
rządu,  starać  się  po  ukończeniu  wojny,  o  wyrównanie  wydatków 
wojennych  i  pod  tym  względem ;  bynajmniej  zaś  nie  można  żą- 
dać od  wkraczającej  armii,  aby  się  stosowała  do  systemu  podat« 
kowego  nieprzyjaciela  i  żywiła  się  tylko  w  tym  samym  stosun- 
ku w  jakim  się  ma  zajęte  terrytorium  do  ci^ego  kraju. 
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lub  wygnania  nieprzyjaciela  z  silnego  stanowiska 
przez  odebranie  mu  potrzebnych  środków  wyżywie- 
nia. Stanowczo  zaś  jest  wzbronionem,  bo  bez  wpływu 
na  wojnę,  niszczenie  lub  psucie  publicznych  gmachów 
do  pokojowego  użytku  służących,  pomników,  zbio- 
r<iw  i  t.  d.;  podobnież  zabieranie  lub  niszczenie  wła- 
sności prywatnej,  nie  przeznaczonej  do  żywienia  woj- 
ny, lub  któi^ej  zniszczenie  siły  odpornej  nieprzyjaciela 
wcale  nie  zmniejszy  (•). 

Zabijanie  zbrojnych  nieprzyjaciół  jest  nieuniknio- 
ne, dopóki  opór  stawiają.  Prawo  i  ludzkość  wymagają 
jednak  aby  było  ograniczone  do  nieodzownej  tylko 
konieczności.  Nietylko  więc  nie  godzi  się  zabijać 
nieprzyjaciół  gotowych  do  złożenia  broni  i  zaprzesta- 
nia wojny;  ale  nawet  i  w  wypadkach  w  których  zło- 
żenia broni  w  skutek  odpowiedniego  przedstawienia 
oczekiwać  można,  należy  pierwej  zawezwać  do  pod- 


(^)  Zabieranie  na  morzu  prywatnej  własności  nieprzyjadel- 
skich  poddanych,  lub  ^ekwestrowanie  ich  majątków  znajdują- 
cych się  na  tutejszem  terrytorium  w  chwili  wybuchnięcia  wojny, 
daje  się  chyba  bronić  tym  względem,  iż  koszta  wojny  trzeba 
będzie  później  przelać  na  nieprzyjaciela.  Usprawiedliwić  podo- 
bne postępowanie  wtedy  by  przytem  można,  jeżeliby  było  zwy- 
czajem iż  poszkodowani  zostaną  później  przez  swoje  państwo 
wynagrodzeni.  Ponieważ  tak  jednak  nie  bywa,  przeto  tłómaczy 
się  to  tylko  o  tyle,  o  ile  konfiskata  wspiera  cele  wojny  samej,  np. 
gdy  tego  strategiczne  względy  wymagają,  lub  gdy  wyżywienie 
i  uzbrojenie  armji  zostaje  ułatwionem.  Byłby  to  wielki  postęp 
cywilizacyi  w  stosunkach  międzynarodowych,  jeżeliby  jedno- 
myślnie tego  się  raz  na  zawsze  zrzeozono. 
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dania  się.  Tak  np.  przed  oblężeniem  i  przed  przypu- 
szczeniem szturmu  do  iortecy;  podobnież,  otoczywszy 
w  wolnem  polu  jakiś  odosobniony  oddział.  Tak  samo 
także,  życie  jeńców  i  rannych  o  ile  można  oszczędzać 
należy.  Jeńcy  powinni  być  osadzeni  w  bezpiecznem 
miejscu  i  przez  cały  czas  trwania  wojny  pod  strażą 
trzymani;  nie  należy  jednak  żle  się  z  niemi  obchodzić 
lub  wystawiać  na  zniszczenie  zdrowia  (*). 

Nieprzyjazny  stan  dwóch  państw,  bynajmniej  nie. 
niweczy  wzajemnej  ich  zdolności  prawnej  i  nie  znosi 
obustronnych  zobowiązań  prawnych,  o  ile  takowe  nie 
dotyczą  możności  pokonania  i  środków  do  tego  pro- 
wadzących. Dla  tego  to,  pomimo  ciągnącej  się  wojny 
można  zawierać  z  nieprzyjacielem  umowy  i  zobowią- 
zywać się  do  dotrzymywania  takowych.  Najściślejsze 
nawet  wypełnianie  takich  umów  jest  szczególnie  po- 
trzebne, ponieważ  pod  tym  tylko  warunkiem  liczyć 
można,  iż  przeciwnik  zawrzeć  je  zechce;  w  czasie  zaś 
wojny,  właśnie  umowy  najczęściej  się  mogą  przyczy- 
nić  do   zmniejszenia  klęsk  i  do   utorowania   pokoju. 


(^)  Nie  darowana  to,  a  w  obeo  tak  zmiennego  szczęścia 
w  wojnie  tmdna  do  zrozumienia  nawet  srogosó,  że  tak  często  się 
zdarza  złe  obchodzenie  się  z  jeńcami  wojennemi  przez  czas  trzy- 
mania ich  w  niewoli.  Słusznie  jest,  że  rozbrojonemu  nieprzyja- 
cielowi odebraną  jest  możność  chwycenia  znowu  za  broń  i  wró- 
cenia do  swoich  szeregów ;  ale  złe  obchodzenie  się  z  nim  i  na- 
rażanie jego  zdrowia  na  zniszczenie,  nie  ma  sensu  skoro  mu 
w  boju  darowano  życie.  Korzyści  z  powyższej  zasady,  spływają 
w  równej  mierze  na  obydwie  walczące  strony. 
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Tak  np.  ląwieszenie  broni,  oznaczenie  linij  demarka- 
cyjnych,  umowy  o  wymianę  więźniów  i  t.  d.  Sam 
przedmiot  umowy  wskazuje,  kto  ją  może  zawierać. 
Organa  państwowe  mające  prawo  do  podejmowania 
czynności  będących  przedmiotem  umowy,  mają  je- 
dnocześnie prawo  umowę  taką  zawierać.  Tak  więc, 
naczelny  wódz  wojenny  może  z  przeciwnikiem  swym 
zawierać  wszelkie  umowy  dotyczące  samej  wojny,  jak 
kapitulacja,  lokalne  zawieszenie  broni  i  t.  p.  Attry- 
bucyi  jednak  swoich  nie  powinien  przekraczać;  czy  to 
pod  względem  terry torjalnym ,  czy  co  do  osób  pod- 
władnymi jego  nie  będących,  czy  wreszcie  pod  wzglę- 
dem prawnym,  jeżeliby  np.  decydował  o  stosunkach 
z  prowadzeniem  wojny  nic  wspólnego  nie  mających, 
lub  w  ogóle  układał  się  o  dalsze  toczenie  wojny,  nie 
będąc  do  tego  upoważnionym.  Odpowiednio  więc 
do  treści  umowy,  potizebować  ona  może  wyższego 
czyjegoś,  lub  samego  nawet  panującego  zatwierdzenia. 
Zarówno  roztropność  jak  i  rzetelność  wymagają,  aby 
nieprzyjaciel  był  zawiadomiony  o  ile  prawo  zawiera- 
nia traktatu  nadane  wodzowi  jest  ograniczone ;  po- 
wstała bowiem  dla  niego  szkoda  "w  skutek  nieprzyjęcia 
umowy,  mogłaby  być  przypisaną  podstępowi  lub  nadu- 
życiu zaufania. 

Ostatecznym  celem  wojny  jest  przywrócenie  pra- 
wa a  zatem  i  pokoju.  Wojujące  państwa  nie  powinny 
więc  pozltawiać  się  możliwości  osiągnięcia  tego  celu 
Następnie,  nie  należy  oświadczać  z  góry,  że  już  ża- 
dnych stosunków  z  nieprzyjacielem  mieć  się  nie  bę- 
dzie, że  żadna  korrespondencja  od  niego  przyjętą  nie 
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zostanie,  i  źe  wojna,  bez  względu  na  jakiebądź  propo- 
zycje zgody,  dopóty  będzie  prowadzoną  dopóki  nie- 
przyjaciel zupełnie  zniszczonym  nie  zostanie.  Przeci- 
wnie, prawo  międzynarodowe  nakazuje  jako  obowią- 
zek, zostawienie  otwartej  drogi  dla  pojednania  się 
i  przyjmowanie  korrespondencyi  nieprzyjaciela;  ro- 
zumie się,  iź  nie  wzbrania  przytem  zachowania  wszel- 
kiej ostrożności  przeciw  podstępowi  lub  nadużyciu. 


%  Obowiązujące  Europejskie  prawo  mlędzparodowe. 

§  68. 

L    Jego  istoU  I  iróiła. 

Podobnie  jak  w  wewnętrznem  życiu  państwowem 
nie  wystarcza  sama  teorja  zasad  prawnych,  tak  samo 
też,  i  z  tychże  powodów  nie  potrafi  ona  dostatecznie 
uporządkować  prawnych  stosunków  między  państwa- 
mi. I  tu  potrzebne  są  normy  powszechnie  przyznane, 
a  przez  kompetentną  powagę  wyrzeczone  i  utrzymy- 
wane (').    Pomięd/y  temi  dwoma  rodzajami  publicz- 


(*)  Wielokrotnie  wprawdzie,  powątpiewano  o  istnieniu  obo- 
wiązującego prawa  międzynarodowego  w  Europie ;  słabe  jednak 
przytaczano  powody.  Jeżeli  zaprzeczenie  to  odwołuje  się  na 
brak  dostatecznych  piśmiennych  postanowień,  to  do^rodzi  tylko 
zupełnej  nieznajomości  istoty  prawa  w  ogóle.  Nie  potrzeba  prze- 
cież dowodzić,  źe  nietylko  pisane  ustawy  są  źródłem  prawa. 
Równie  słabym  jest  zarzut,  iź  istniejące  źródła  nie  wystarczają 
do  zbudowania  dokładnego   systemu.    Jest  to  słuszne:   niewla- 
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nego  obowiązującego  prawa,  ta  jednakowoż  zachodzi 
różnica,  że  prawo  państwowe  ma  swe  pochodzenie  od 
powagi  zupełnie  kompetentnej,  dokładnie  określonej 
1  wyposażonej  dostatecznie  potrzebnemi  siłami  wyko- 
na wczemi;  natomiast  stanowione  prawo  międzynaro- 
dowe, w  obec  nie  istnienia  ustawodawczej  władzy, 
któraby  stała  nad  niezależnemi  państwami,  może  się 
opierać  jedynie  na  dobro wolnem  ich  uznaniu,  a  nie 
zawsze  posiada  dostateczną  siłę  by  zasady  swoje,  w  ra- 
zie ich  naruszenia,  przeprowadzić  mogło. 


śoiwe  uogólnisknie  lub  jakiebądź  bezzasadne  rozszerzanie  danego 
obowiązującego  prawa,  stanowi  gruby  błąd  godny  najsurowszej 
nagany;  pomimo  to,  trafoemu  ułożeniu  i  zastosowaniu  o  ile  się 
to  da,  istniejących  materjałów  prawnych  nic  w  drodze  nie  stoL 
Jeżeli  nakonieo  dla  tego  istnienie  obowiązującego  prawa  między- 
narodowego zostaje  zaprzeczano,  że  przepisy  jego  nie  dają  się 
przymusowo  wykonywać  (jak  powiadają  np,  Puckta  ®ttoo))nl)tMf 
reĄt  i  Wrppermann  Beitragc  )um  Staa»red)te),  to  podobne  t^er- 
dzenie  jest  częścią  mylne,  ponieważ  przymus  może  nastąpić  za 
użyciem  siły  jednego  czy  kilku  państw,  częścią  zaś  jest  to  oczy- 
wiste i  nie  dające  się  wybaczyć  zmieszanie  przymusu  ze  wzglę- 
du na  myśl  yimą,  z  przymusem  faktycznym  w  pojedynczym 
wypadku.  Geohą  pojęcia  prawnego  jest  przymus  dozwolony 
w  myśli ;  faktycznie  zaś  i  ze  względów  przypadkowych  może 
nie  dać  się  przymusowo  przeprowadzić  nawet  najpowszechniej 
przyznane  i  najzupełniej  obowiązujące  prawo. 

Ewestję  tę,  istnienia  europejskiego  prawa  międzynarodowe- 
go, pominąwszy  zwykłe  ustępy  w  systematycznym  wykładzie 
tej  umiejętności,  rozbierają  także  następne  pisma:  G,  T.  Martena 
Son  ber  (Seifłcn)  einee  pofitiben  euro|)aif(l)en  S5Iferre4itd,  ®dttingen. 
1784.  E,  T.  PUtUr  Seitrage  )ur  SoMemct|Ugefct|ict|te.  Lipsk.  1843. 
K.  KaUenborn  Sttitit  bti  ^blUmi)tt  fttr.  169. 
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Ztąd  wypływa,  że  mianowicie  w  obec  milczącego 
tylko  uznania,  faktyczne  istnienie  jakiejś  zasady  obo- 
wiązującej w  prawie  międzynarodowym,  a  przynaj- 
mniej granice  jej  mocy  obowiązującej,  mogą  być  wąt- 
pliwe. Tłomaczy  to  także,  dla  czego  obowiązujące 
postanowienia  nie  rozciągają  się  jednakowo  na  wszyst- 
kie części  zewnętrznych  stosunków  państwowych,  lecz 
źe  istnieją  oczywiste  i  dotkliwe  braki,  których  zapeł- 
nienie zawisło  od  przyjaznej  okoliczności  i  od  ogólne- 
go rozwoju  oświaty.  Jest  to  więc  nietylko  błąd  nau- 
kowy, ale  zarazem  i  dla  społecznego  życia  rzecz  szko- 
dliwa, gdy  wykład  stanowionego  prawa  między  baro- 
wego nie  ogranicza  się  do  rzeczywiście  istniejących 
faktów,  lecz  wychodząc  logicznie  z  idealnego  jakiegoś 
założenia,  uzupełnia  wszystkie  braki  dowolnemi  twier- 
dzeniami lub  prawno-filozoficznemi  teorjami. 

Na  tej  to  podstawie  opiera  się  obecnie  przyjęte 
jako  obowiązujące  narody  europejskiej  cywilizacyi  (*) 


(^)  Do  państw  europejskiej  cywilizacyi  ze  względu  naprawo 
międzynarodowe,  należy  zawsze  zaliczać  i  Stany  •Zjednoczone 
Ameryki  północnej.  Nietylko  bowiem  złączone  są  z  nią  stanem 
oświaty  i  pojęciami  prawnemi,  ale  wyraźnie  uznały  europej- 
skie prawo  międzynarodowe  za  obowiązujące,  gdy  jako 
niezależne  państwo  się  zorganizowały.  To  samo  nastąpi  pewno 
kiedyś  w  Australii  i  innych  częściach  świata,  gdzie  powoli  po- 
wstają państwa  na  podstawie  cywilizacyi  europejskiej.  Inna 
bezwątpienia  jest  kwestja  czy  nie  zajdą  zmiany  w  treści  prawa 
międzynarodowego  w  skutek  tego  udziału  nowych  państw. 
Przynajmniej  północni  Amerykanie  zdają  się  wyraźną  ochotę  ku 
temu  okazywać. 
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prawo  międzynarodowe.  Istnieją  w  miarę  potrzeb, 
dość  liczne  obowiązujące  zasady  co  do  wzajemnego 
zachowania  się  tych  państw;  wszystkie  jednak  nie 
wyszły  od  jakiejś  prawodawczej  władzy,  lecz  powsta- 
ły na  drodze  wyraźnego  lub  milczącego  porozumienia 
się  pewnej  liczby  większych  i  mniejszych  państw.  Na- 
leży więc  wykazać  szczegółowo  ich  treść  i  zakres, 
wcale  dotąd  nie  zupełną.  Gruba  to  także  pomyłka,  ile 
razy  donośność  jakiejś  zasady  zostaje  niewłaściwie 
rozszerzoną;  gdy  np.  pewna  umowa  zawarta  w  szcze- 
gólnym jakim  wj^^adku  zostaje  \iważaną  za  stałą 
i  ogólnie  obowiązującą,  lub  uznanie  dane  ze  strony 
kilku  państw  jako  powszechnie  ważne  poczytywane. 

Tym  więc  sposobem  dwojakiego  są  rodzaju  źródła 
europejskiego  obowiązującego  prawa  międzynarodo- 
wego: 

1.  Wyraźne  traktaty  między  państwami  europej- 
skiemi  zawierane.  Te  znowuź  dzielą  się  na  dwa,  różne 
pod  względem  prawnym  gatunki ,  mianowicie:  na  po- 
wszechne^  obowiązujące  wszystkie  państwa  europejskie, 
ponieważ  wszystkie  brały  w  nich  pośredni  lub  bezpo- 
średni udział  i  wszystkie  przyznały  takowe;  i  na  azcze- 
gólne^  zawarte  tylko  pomiędzy  pewną  liczbą  większych 
lub  mniejszych  państw.  Liczba  pierwszych  jest  szczu- 
pła (*);  większą  znacznie,  niezliczoną  prawie  jest  licz- 


0)  Jako  przykład  traktatów  formalnie  wszystkie  państwa 
europejskie  obowiązujący  oh,  służyć  może  np.  traktat  na  Wiedeń- 
skim kongresie  w  r.  1815  zawarty,  lub  umowy  Akwizgrańskie 

BncykL  lIohlA.  T.  n.  ]^Q 
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ba  szczególnyjeh  traktatów.  Znaczenie  ich  dla  po- 
wszechnego prawa  międzynarodowego  europejskiego 
w  tern  mianowicie  polega,  ii  jakkolwiek  oddzielnie 
zupełnie  powstawały,  w  wielu  jednakowoż  kwestjach 
te  same  zasady  postanawiają,  co  dowodzi,  iż  istnieje 
pewna  wspólność  w  pojmowaniu  fundamentalnych 
kwestyi  prawa  międzynarodowego. 

2.  Prawo  zwyczajowe.  Pomijając  już  normy  w  wy- 
raźnych, pisanych  traktatach  przyjęte,  istnieje  w  zwy- 
czajach europejskich  państw  znaczna  liczba  zasad 
prawnych,  przyznanych  nietylko  jako  dobrowolne 
wzajemne  ustępstwa  lub  uprzejmość  międzynarodo- 
wa, ale  formalnie  jako  prawny  obowiązek  każdego 
ucywilizowanego  państwa.  Rozumie  się,  iż  w  każdym 
szczególnym  wypadku  trzeba  dowieść  istnienia  prawa 
zwyczajowego,  co  może  być  dokonanem  już  to  wyka- 
zując faktami  stałą  praktykę,  już  to  powohijąc  się  na 
wyraźne  przyznanie  jego  ważności  ze  stPony  najzna- 
czniejszych  państw.  Połączenie  harmonijne  zasad 
prawa  zwyczajowego  ze  sobą  i  z  zasadami  w  trakta- 
tach przyjętemi  w  jedną  całość,  jest  niezawodnie  za- 
daniem trudnem,  ale  nie  jest  niemożliwem. 


o  klassy  godnobci  ajentów  dyplomatycznych.  Co  do  rzeczy,  były 
ogólnie' obowiązujące  także  pokój  WeHtfalski,  pokój  Utreclitski. 
Przynajnmiej  znaczna  liczba  państw  zobowiązała  się  do  neutral- 
ności morskiej,  do  wspierania  świętego  przymierza.  Nakoniec 
ogólną  zasadą  prawa  międzynarodowego  potępiony  zostiJ;  han- 
del niewolnikami,  cliociaż  to  nastąpiło  nie  przez  jeden,  ale  przez 
wiele  osobno  zawieranych  traktatów. 
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§  69. 

2.   HIstorya  I  literatura. 

Przy  pierwszych  początkach  utworzenia  praWa 
międzynarodowego  przez  Hugona  Grotiusa^  filozofi- 
czne nie  zostało  zaraz  rozdzielone  od  obowiązującego; 
to  ostatnie  służyło  raczej  (niewłaściwie  wprawdzie) 
pierwszemu  za  faktyczne  objaśnienie.  Po  Grotiusie 
można  jednak  spotkać  pewną  liczbę  pisarzów,  którzy 
z  większą  lub  mniejszą  świadomością  i  ścisłością  opra- 
cowywali stanowione  prawo  międzynarodowe.  Tak 
np.  Zouch  (Zuchaeus)  w  1650;  5.  Rachel  1676;  Textor 
w  1680.  Pojedyncze  przedmioty  były  także  oddziel- 
nie z  tego  stanowiska  obrabiane;  tak  np.  rzecz  o  pra- 
wie poselstwa  opracował  Wicąuefort  Główną  zasługę 
około  ścisłego  rozdzielenia  zasad  stanowionych  na 
drodze  prawodawczej  od  filozoficznych  w  tej  umieję- 
tności, oraz  około  systematycznego  opracowania  tam- 
tych, położył  J.  /.  Moser.  W  młodym  jeszcze  wieku 
będąc  wydał  kilka  mniejszych  podręcznych  dzieł,  na 
które  mało  z  początku  zważano :  93erfud^  eitieS  tteiieflen 
europd!fcl()en  Sdlferrec^tó  12  tomów.  1777—1780;  oraz 
Seitrdge  jum  neiiefien  europdifd&en  SS^Ifentid^te  w  8  to- 
mach 1778—1780  (>). 


(^)  O  zasługach  Mosera  koło  obowiązującego  prawa  między- 
narodowego czytaj  moją  ®ef(f)id)tf  ber  StoaWtu.  t.ILstr.  412.  Nie 
było  drugiego  przyldadu  w  historyi  umiejętności,  aby  60-letni 
starzec  zbudował  tak  obszerne  fundamenta  do  nowej  nauki. 
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Początek  ten,  zostawiał  niezawodnie  pod  wzglł^- 
dem  naukowym,  tak  co  do  podnioślejszego  historycz- 
nego powiązania  z  sobą  faktów,  jak  i  co  do  ścisłego 
sformułowania  wyprowadzanycłi  z  jnicłi  zasad  pra- 
wnych, bardzo  jeszcze  wiele  do  życzenia.  Szybko  je- 
dnak rozwijał  się  już  dalszy  postęp,  a  wykazane  nie- 
dostatki zostawały  uzupełniane.  Niemieccy  najprzód 
publicyści  zjednali  sobie  zasługi  koło  obowiązującego 
prawa  międzynarodowego,  jak  G.  F.  Mariens  i  Kluber. 
Później  wzięli  żywy  udział  w  tej  pracy  i  uczeni  in- 
nych narodów,  tak,  że  dzisiaj  nietylko  nie  może  być 
mowy  jakoby  sami  Niemcy  górowali  na  tem  polu.  ale 
przeciwnie,  zaczynają  nawet  w  tyle  pozostawać.  Licz- 
"ba  zarówno  całych  systematów  jak  i  mon<'grafii 
wzrosła  niezmiernie;  gałąź  ta  literatury  prawnej  stalą 
się  kosmopolityczną  literaturą,  bo  też  tylko  prawo 
międzynarodowe  może  wspólnie  obowiązywać  wszyst- 
kie cywilizowane  ludy.  Z  wielkiej  działalności  trwa- 
jącej na  tom  polu  aź  do  najświeższych  czasów,  wnosić 
się  godzi  o  dalszym  jeszcze  postępie  i  doskonale- 
niu (^). 


{^J  Bibliografia  i  historja  literatury  prawa  międzynarodowe- 
go jest  obszerniej  opracowana  niż  wiele  innych  umiejętności 
politycznych.  Porówn.  D,  L.  H-  Om'pieda  gilerotur  bc5  Solfcr- 
redjld  I.  n.  Regensburg  1785.  K.  A.  Kampiz  9lcuc  Siteratur  be8 
SSolIerrcchtd.  Berlin  1817.  (Dalszy  ciąg  dzieła  Omptedy).  B.  Mołd 
^\t  iifuc  giteratur  U^  SoIfcrrcĄtd  w  dziele  ©cfdnd}tf  u.  Sit.  b.  SWh)- 
t.  I.  str,  335.  T.  Twiss  Two  introductory  lectures  on  internatio- 
nal  law.  Lond.  1856. 
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Dotychczas  nie  dają  się  spostrzegać  wielkie  różni- 
ce w  sposobie  opracowywania  materjalu,  i  nie  potwo- 
rzyły się  osobne  szkoły.  Różnice  w  pojedynczych 
dziełach  noszą  tylko  cechy  pewnych  właściwości  au- 
torów, i  mają  podrzędne  znaczenie.  Dla  ułatwienia 
sobie  przeglądu,  dobrze  więc  będzie  podzielić  tę  ca- 
łość wedle  jej  przedmiotu  i  wedle  narodowości  pisa- 
rzy. 

Hisiorję  obowiązującego  prawa  międzynarodowe- 
go obrabiano  wielokrotnie,  i  to  zarówno  historję 
zewnętrznych  zdarzeń  jako  też  i  jej  literatury.  Może 
pożądanemby  było  ściślejsze  pod  tym  względem  roz- 
dzielanie, chociaż  trudno  zaprzeczyć  iż  fakta  i  teorja 
często  bardzo  wzajemny  na  siebie  wpływ  wywierały. 
Główne  dzieła  należące  tutaj  są  następne.  Angielski 
pisarz  B,  Ward  podaje  w  swojem  „Enquiry  into  the 
history  of  the  law  of  nations  in  Europę'-  1.  II.  Lond. 
1795  krótką  historję  prawa  międzynarodowego  w  sta- 
rożytności i  obszerniejszą  co  do  średnich  wieków. 
Amerykanin  H.  Wheaton  kreśli  w  swojej  „Histoire  du 
progres  du  droit  des  gens  en  Europę'^  (najprzód 
w  Lipsku  po  francuzku  1841;  później  wiele  wydań 
francuzkich  i  angielskich)  jednocześnie  historję  naj- 
ważniejszych wypadków  międzynarodowych  od  po- 
koju Westfalskiego  do  kongresu  Wiedeńskiego,  a  za- 
razem koleje  umiejętności  \^  ciągu  tego  czasu.  Najzna- 
mienitszą jednak  pracę  wydał  Belg  F.  Laurenł  p.  t. 
„Histoire  du  droit  des  gens"  (Gandawa  od  1850,  do- 
tąd 5  tomów);  dzieło  to,  owoc  zdumiewającej  uczo- 
ności  i  gruntowności,  obejmuje  dotąd  tylko  Wschód, 
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klassyczną  starożytność  i  początki  wieków  średnich; 
rozbiera  na  tern  polu  równie  dokładnie  działania 
państw  jak  i  zasługi  pisarzów  (*). 

Liczba  dziei  systematycznych  jest  bardzo  znaczną 
we  wszystkich  językach  przez  autorów  rozmaitej  na- 
rodowości. Z  pomiędzy  Niemców,  zdobył  sobie  Mar- 
tens  (Pr^cis  du  droit  des  gens.  1  wyd.  1788)  sławę  za 
wzorową  jasność  w  wyłożeniu  zasad  i  trafn^  metodę 
w  opracowaniu  historycznych  materjałów;  dzieło  też 
jego  rozpowszechniło  się  daleko  za  Europą  nawet. 
Później  Kluber  (Droit  des  gens  modernę  1819;  po  nie- 
miecku 1821)  dowiódł  znajomości  literatury  i  natem 
polu.   Nakoniec  A.  W.  Heffter  (^ed  europdifdjje  9S6Ifer- 


(*)  Obecnie  (1864)  wyszło  już  tego  istotnie  znamiemtego 
dzieła  tomów  10.  Właściwy  jego  tytuł  jest  „Etudes  sur  Thistoire 
de  Thumanitć,"  a  obok  niego  i  tamten  zacytowany  przez  p.MohL 
Poszło  to  ztąd,  iż  dzieło  na  mnie;)szą  skalę  początkowo  zakre- 
ślone, wzrosło  w  miarę  postępu  pracy  autora  i  skłoniło  go  do 
dania  mu  szerszego,  odpowiedniejszego  treści  nazwania.  Jest  to 
rzeczywiście  bogate  w  materjały  studjum  nad  historją  ludzko- 
ści. Żałować  tylko  trzeba,  iż  uczony  prolessor  Uniwersytetu 
Gandawskiego  p.  Laurent,  nie  potrafił  w  tak  wielkiej  i  poważnej 
pracy  wyzwolić  się  od  jednostronności,  ilekroć  mu  przychodzi 
rozbierać  stosunek  państwa  do  kościoła^  a  w  którą  go  niezawo- 
dnie pociągnął  namiętny  prąd  walki  dwóch  stronnictw  toczą- 
cych zgryźliwy  i  często  nieprzyzwoity  natem  polu  spór,  roz- 
dzierający społeczeństwo  Belgijskie  na  dwa  obozy.  Tom  VI 
zawiera  rzecz  p.  t.  Ł'£mpire  et  la  papautó,  tom  YII  La  feodalite 
et  1  eglise  —  tom  VIII  La  Reformę  —  t.  IX  Les  guerres  de  re- 
ligion — a  t.  X  Les  nationalites.  (Prz^.  iłomacza). 
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teĆft  bet  ©egenmart  1844  2  wyd.  1861)  napisał  wybor- 
ny podręcznik,  odznaczający  się  prawniczą  ścisłością 
i  gruntownością  (*).  Z  pomiędzy  Anglików  wielu  się 
prędko  odznaczyło  w  ostatnich  czasach.  Tak  miano- 
wicie Oke  Manning  (Oommentaries  1839)  wybornem 
opracowaniem  kwestji  prawa  handlowego.  R  WUd- 
man  (Institutes  1850)  przytoczeniem  wielu  słynnych 
prawnych  wypadków  i  objaśnieniem  ich  ze  stanowi- 
ska prawodawstwa  angielskiego.  R.  PhilUmore  (Oom- 
mentaries 1854)  wyborną  prawniczą  metodę,  uczono- 
ścią  i  prawdziwym  zmysłem  naufeowym,  Ameryka 
może  się  pochwalić  dwoma  wybornemi  systematy- 
cznemi  dziełami.  Kent  zamieścił  w  wielkiem  swojem 
dziele  o  prawie  amerykańskiem,  treściwy  wprawdzie 
ale  bardzo  w  materjał  obfitujący  przegląd  obowiązu- 
jącego pp^wa  międzynarodowego.  Wspomniany  już 
dyplomata  Wheaton  opracował  w  obszernym  wykła- 
dzie (,,Elements,"  najprzód  po  angielsku  1836,  później 
wiele  wyda6  francuzkich  i  angielskich)  cały  przed- 
miot z  europejską  uczonością,  ale  z  amerykańskiego 
punktu  widzenia.  Między  Hiszpanami  odznaczyli  się 
J.  M.  de  Pando  (Elementos  1843)  obszernym  i  tra- 
fnym wykładem,  E.  de  Ferrater  (Codigo  1846)  i  A.  Ri- 
ąuelme  (Elementos  1849)  pojedynczemi    wybornemi 


(*)  Dzieła  tego  polski  przekład  pióra  s.  p.  BzeiMkiego  prof. 
Uniw.  Jagiellońskiego,  uzupełniony  według  wydania  z  r.  1861 
przez  Dra  A.  Rydiowskiego  wyszedł  w  Krakowie  1864,  na  pa- 
miątkę 500-letniej  rocznicy  założenia  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego. (Przyp,  tiomaczą)' 
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ustępami.  W  Rossji  popierającej  bardzo  w  ostatnich 
czasach  rozwój  nauki  prawa  międzynarodowego,  roz- 
począł /  apustin  pracę  świadczącą  o  bardzo  dokładnej 
znajomości  przedmiotu.  Praca  także  A.  Bello  (Princi- 
pios  1840)  południowego  Amerykanina  jest  bardzo 
pożytecznym  podręcznikiem.  Że  Francja,  tak  dosko- 
nale umiejąca  w  {taktyce  prowadzić  stosunki  między- 
narodowe, nie  wydała  żadnego  godnego  uwagi  dzieła, 
któreby  zawierało  systematyczny  wykład,  trudno 
doprawdy  zrozumieć. 

Pomiędzy  kwestjami  obowiązującego  prawa  mię- 
dzynarodowego, monograficznie  opracowanemi,  nastę- 
pne są  celniejsze: 

Prawne  stanowisko  ajentów  dyplomatycznych  wie- 
lokrotnie było  obrabiane;  o  konsulach  zwłaszcza 
mnóstwo  napisano.  O  prawach  i  czynnościach  posłów 
pisali  mianowicie:  A.  de  Wicąuefort  L'Ambassadeur  et 
ses  fonctions  A  la  Haye  1680.  J.  J.  Maser  Serfud(> 
t.  III  i  IV  oraz  SSerfucbe  t.  III  i  IV.  Martens  K.  Guide 
diplomatique  1857.  4  wyd.  Hr.  Garden  Traitź  de  di- 
plomatie  1833.  i  A.  Mtruss  ®efanbfcbaftgre*t  1847; 
z  tych  pierwszy  celuje  znajomością  rzeczy,  inni  ob- 
szernym wykładem.  Między  dziełami  o  konsulach 
zasługują  głównie  na  uwagę  A,  Milititz  Manuel  des 
Consuls  l837  wielką  dokładnością  i  uczonością,  oraz 
H.  B.  Oppenheim  (l*e^c6lic^  1854)  jako  próba  ogólnego 
obowiązującego  prawa  konsularnego. 

Ważne  niezmiernie  stosunki  prawne  handlu  mor- 
skiego w  czasie  pokoju  i  wojny,  rozbierane  były  w  wielu 
dziełach ,  z   których   niejedno   ma  wysoką  naukową 
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wartość.  Z  pomiędzy  Francuzów  opracowali  ten 
przedmiot  ^  c^N  j^go  obszerności,  najprzód:  Th.  Ot- 
tolan  (R^gles  interna tional es  1845)  i  Q.  Massi  (Droit 
commercial  1844);  z  Niemców  Mini^B  (@eered^t  1838) 
i  K.  Kaltenborn  (^mec^t  1851).  Rozbiór  kwestji  han 
cllu  państw  neutralnych  w  czasie  wojny^  jako  kwestji 
niezmiernie  ważnej  od  polowy  XVIII  w.  nietylko  dlą 
nauki,  ale  i  dla  praktyki  życia  politycznego,  opraco- 
wywany był  historycznie,  kazuistycznie  i  dogmaty- 
cznie, tak,  że  odpowiednie  dzieła  tworzą  całą  bibljo- 
tekę.  Dzięki  postępowi  oświaty,  gwałtowny  niegdyś 
'^pór  o  nietykalność  własności  nieprzyjaciela  na  neu- 
tralnych okrętach  się  znajdującej  i  o  prawnie  dozwo- 
lony zakres  morskiej  blokady,  został  w  znacznej  części 
już  załatwiony.  Płody  na]świeższej  literatury  dowo- 
dzą tego;  angielscy  tylko  pisarze  niechętnie  się  na  to 
godzą. 

Nakoniec  także  pamiętać  należy,  iż  bogata  litera- 
tura prywatnego  prawa  międzynarodowego,  zajmuje  się 
w  połowie  przynajmniej  obowiązującemi  postanowie- 
niami państw.  Mówiono  o  niej  powyżej  w  §  60. 

Samo  się  rozumie,  iż  zbiory  traktatów  międzynaro- 
dowych  stanowią  nietylko  materjalną  podstawę  do 
wszelkiego  opracowania  naukowego  prawa  narodów 
obowiązującego,  ale  są  zarazem  nieodzownie  potrze- 
bne dla  praktycznego  statysty.  Ztąd  to  liczba  ich 
wzrosła  bardzo,  wśród  której  są  nawet  dzieła  nie- 
zmiernie obszerne.  Dzielą  się  na  dwa  rodzaje:  na  ogóU 

SieyU.  MokU  T.  IL  *       1 1 
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ne  zbiory  traktatów,  zawierające  szereg  umów  zawie- 
ranych przez  znaczną  liczbę  państw  w  pewnym  dłuż- 
szym przeciągu  czasu,  i  na  szczególne  w  których  za- 
mieszczone są  tylko  traktaty  zawierane  przez  jedno 
jakieś  państwo,  lub  dotyczące  jednego  tylko  przed- 
miotu. W  rzędzie  pierwszych,  wydane  przez  Z)aMontó 
wielkie  „Oorps  universel  diplomatique''  (Amsterdam 
1726  prowadzone  dalej  przez  Barheyrac  i  Rousset,  13 
części  in  fol.)  zajmuje  zawsze  główne  miejsce.  Uzu- 
pełnienia najnowszych  czasów  wydawał  Wenck  (Codex 
juris  gentium  1781),  Martena  (Recueil  des  trait^s, 
1790 — mnóstwo  późniejszych  edycji  i  kontynuacji  aż 
do  chwil  obecnych).  Wyciągi  ważniejsze  zebrał  K. 
Martena  i  F,  Cuaay  (Recueil  manuel),  oraz  jP.  W.  GhiU 
lany  (®!>Iomatifd)eS  ^anbbiid^  1854).  Między  szczegól- 
nemi  zbiorami  zasługują  na  uwagę  już  to  ze  względu 
na  ważne  stanowisko  państw  których  dotyczą,  już  też 
z  powodu  dokładności,  następne:  zbiory  traktatów 
angielskich  przez  Rymer'a  (3  wyd.  1739)  i  L.  Hertalet 
(1827  tylko  handlowe  traktaty);  francuzkie  tyczące 
handlu  i  żeglugi  A.  de  Hauterwe  i  F.  Cuaay  (od  West- 
falskiego pokoju,  1833);  wyborny  hiszpański  zbiór 
Ahreu  i  Capmany  (1740)  wraz  z  kontynuacją  Del  Can- 
tillo  (1843);  urzędowy  zbiór  traktatów  domu  Sa- 
baudzkiego opracowany  przez  Datła  (1836);  dokładne 
zbiory  traktatów  Zjednoczonych  Stanów  północnej 
Ameryki  przez  Elliot  (1833)  i  Minot  (1844);  nakoniec 
świeżo  zaczęty  zbiór  austrjackich  traktatów  przez 
Neumanna  (1855). 
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3.  Pojedyncze  kwestę. 

§    70. 
a.  Terrytorlom  I  prawo  wlasnoicl  patetw. 

Odnośnie  do  lerryłorium  parUłwa^  europejskie  pra- 
wo międzynarodowe  przyjmuje  szereg  zasad,  nie  da- 
jących się  wyprowadzić  z  ogólnych  pojęć  prawnych, 
lecz  opierających  się  na  ustalonym  zwyczaju. 

Pamiętać  należy  najprzód,  iź  terrytorium  państwa 
składać  się  może  nietylko  z  przestrzeni  lądowych,  ale 
i  wodnych.  Te  ostatnie  dzielą  się  wedle  prawa  wła- 
sności lub  zwierzchności  co  do  rzek  granicznych  i  je- 
zior, i  prawa  własności  co  do  części  mórz.  Jeżeli  nie 
umówiono  się  wyraźnie,  to  zwierzchność  państw  nad 
pogranicznemi  rzekami  i  jeziorami  sięga  do  połowy 
szerokości  koryta.  C5zęsto  się  to  zdarza  mianowicie 
co  do  rzek,  na  których  granicę  stanowi  dolina  rzeki, 
t.  j.  linja  naturalnego  największego  zagłębienia  kory- 
ta, po  której  statki  z  wodą  płynące  zwykły  chodzić. 
Natomiast  pełne  morze  nie  jest  prawnie  w  niczyjem 
posiadaniu,  a  dawniejsze  roszczenia  państw  do  czegoś 
takiego  zostały  dziś  powszechnie  odrzucone.  Pewne 
szczególne  tylko  morskie  przestrzenie  mogą  być  po- 
czytywane za  część  terrytorium  państwa,  jako  to: 
1)  pas  pewien  morza  ciągnący  się  wzdłuż  brzegów  ('); 


(^)  Zasada,  iż  morze  wzdłuż  wybrzeża  należy  do  terryto- 
rium państwa  jest  powszechnie  przyjętą :  spór  toczy  się  tylko 
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2)  morze  otoczone  na  około  przez  terrytorium  jedne- 
go państwa,  jeżeli  wejbcie  może  być  z  nadbrzeżnych 
fortec  bronione;  3)  cieśniny  morskie  zwarte  brzega* 
mi  do  jednego  państwa  należącemi,  jeżeli  nad  prze- 
pływaniem ich  panować  można  z  brzegu  (').  Nad  taką 
wodną  przestrzenią  państwo  posiada  podobną  udziel- 
ność  jak  nad  terrytorium  lądowem.  A  zatem:  całko- 
witą juryzdykcją  sądową  i  cywilną;  możność  pobie- 
rania podatków  od  cudzoziemców  i  ich  towarów, 
czasami  nawet  przy  samem  przepływaniu  tylko;  pra- 
wo zabraniania  wstępu  wojennym  obcym  okrętom 
i  prawo  do  zupełnej  neutralności  w  czasie  wojny  mię- 
dzy innemi  pań>twami;  prawo  połowu  ryb  z  zabro- 
nieniem go  cudzoziemcom;  prawo  do  uznania  władzy 
wyrażone  odpowiedniemi  ceremonjami  przy  powita- 
niu okrętów  i  t.  d. 

W  pojęciu  prawa  międzynarodowego,  własnoicią 
pańB\wa^  której  zatem  naruszenia  państwo  może  prze- 


0  miarę  rozciągłości.  Dawniej  daleko  większe  roszczono  wyma- 
gania, a  po  odstąpieniu  od  Dich,  zgodzono  się  teraz  dość  ogólnie, 
iż  tak  daleko  przestrzeń  morza  nad  brzegiem  za  własność  uwa- 
iaó  należy,  jak  daleko  strzały  armatnie  dosiągDąć  mogą.  Anglja 
jednak  daleko  więcej  się  domaga. 

(^;  Daleko  więcej  sporne  są  zasady  co  do  prawa  własności 
nad  morzem  i  cieśninami  zawartemi  w  terrytorium  państwa. 
Istnieją  też  zazwyczaj  osobne  traktaty  w  tej  kwestji;  co  się  zaś 
dotyczy  cieśnin  łączących  dwa  otwarte  morza,  to  przyjęto  po- 
wszechnie, iż  przejazd  powinien  być  dozwolony  i  nie  utrudnio- 
ny szczegół  Dęmi  warunkami.  Dziwny  od  tego  wyjątek  stanowiło 
pobierane  przez  Danją  cło  na  Zundzie. 
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ciw  każdemu  obcemu  bronić,  jest  wszystko  co  we- 
wnątrz jego  granic  się  znajduje.  Składa  się  więc: 
!•  z  dóbr  państwa,  2"*  z  całego  majątku  prywatnego 
obywateli  2"*  z  rzeczy  leżących  w  granicach  państwa, 
a  właściciela  nie  Dbających.  Quidquid  est  in  territo- 
rio  est  de  territorio. 

Co  do  zasad  stanowiących  o  nabywaniu  terryto- 
rium  trzeba  przedewszystkiem  mieć  na  uwadze  zasady 
o  okkupacji  ziem  nie  zajętych.  Posiadanie  ich  bywa 
powszechnie  uważane  za  tytuł  nabywczy,  mogący  być 
zastosowany  nietylko  do  nowo  odkrytych  krajów,  ale 
i  do  dawno  już  znanych,  lecz  nie  będących  w  posiada- 
niu żadnej  prawnie  uznanej  potęgi.  Tak  zwane  dzikie 
czyli  barbarzyńskie  plemiona,  bywają  pod  tym  wzglę- 
dem uważane  za  posiadaczy  prywatnych  tylko,  nie 
zaś  za  takich  którychby  prawo  narodów  uznawało, 
co  zresztą  nie  wielki  zaszczyt  przynosi  Europejskiej 
cywilizacyi  (*).  Ażeby  jednak  w  skutek  posiadania 
domagać  «ię  można  jakichś  prawno  -  międzynarodo- 
wych prerogatyw,  trzeba  aby  w  kraju  tym  dokonany 


(^)  Nieprzyznawanie  dzikim  ludom  prawa  własności  do  ich 
kraju,  ulatwiiJo  w  tysiącznych  wypadkach  zabieranie  całych 
wysp,  krajów,  połowy  nawet  kuli  ziemskiej ,  tudzież  re- 
gulowanie granic  bez  wszelkiego  udziało  pierwotnych  mie- 
szkańców; dało  to  powód  do  krzyczącej  względem  nich  niespra- 
wiedliwości i  do  pewnego  choć  powolnego  ich  wytępiania. 
Różne  mogą  być  zdania  o  ile  lakierni  gwałtami  rozpowszechniła 
się  raesa  i  cywilizacja  europejska,  a  zatem  utorowaną  została 
droga  wielkim  zadaniom  ludzkości;  tem  jednak  trudno  zupeł- 
nie usprawiedliwić  straszne  gwałty  i  nadużycie  siły. 
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był  jakiś  akt  udzielności,  np.  zatknięcie  herbu  czy 
chorągwi  jako  formalne  oznajmienie  o  nabyciu  w  po- 
siadanie. 

Nabycie  posiadania  drogą  'przedawnienia  nie  jest 
uznane  w  europejskiem  prawie  międzynarodowem. 

§     71. 

>.  NleMleteość  paAstw. 

Według  europejskiego  prawa  międzynarodowego, 
sam  fakt  samodzielnego  istnienia  nie  wystarcza  jeszcze 
do  nadania  jakiemuś  krajowi  prawa  i  stanowiska  nieza- 
leżnego państwa.  Nowo  powstające  państwo,  potrze- 
buje być  przez  inne-  uznanem,  jeżeli  chce  módz  się 
domagać  równouprawnienia  t.  j.  mieć  prawo  posel- 
stwa czynne  i  bierne,  prawo  zawierania  traktatów 
i  prowadzenia  prawomocnej  wojny.  Z  uznaniem  ta- 
kiem  ociągają  się  często  państwa,  które  z  przyczyn 
prawnych  lub  materjalnych  niechętnie  widzą  powsta- 
nie nowego;  odmowa  uznania  może  dać  wprawdzie 
powód  do  zerwania  wszelkich  stosunków  i  okazania 
niezadowolenia  odpowiednim  sposobem,  ale  nie  do 
wojny.  Zbuntowane  prowincje  lub  kolonje  dopiero 
wtedy  bywają  zwykle  przez  inne  państwa  uznane,  gdy  < 
rząd  poprzedni  zgodził  się  już  na  ich  oderwanie  się . 
i  samodzielne  istnienie.  Wcześniejsze  uznanie,  było 
często  przez  rząd  dawny  nie  opuszczający  jeszcze 
swych  praw,  jako  powód  do  wojny  uważane  (*). 


(^)  Tylko  Zjednoczone  Stany  północnej  Amerykii  trzymt^ą 
się  gołego  faktu  samodzielnego  istnienia  przy  uznaniu  nowo  po- 
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W  podobnyż  sposób  odstępuje  obowiązujące  eu- 
ropejskie prawo  międzynarodowe  od  zasad  filozofi- 
cznego, co  do  przyznania  państwom  możności  rozsze- 
rzania swego  terryłorium  i  potęgi  Według  niego  tedy, 
system  równowagi  nie  jest  prostem  tylko  politycznem 
życzeniem  i  korzystnem  położeniem,  ale  jest  formalną 
instytucją  prawną,  której  utrzymania  każde  inne  pań- 
stwo domagać  się,  a  nawet  w  razie  konieczności  siłą 
popierać  może,  a  naruszenie  której  może  shiżyć  za 
prawny  powód  do  sprzymierzenia  się  ogólnego  prze- 
ciw samowolnie  postępującemu.  Dawniej  włączono 
do  tego  systemu  jedynie  posiadłości  w  Europie  i  naj- 
bliższy cli  jej  okolicach;  nabywanie  zaś  no  wy  cli  terry- 
toriów  w  innych  częściach  świata  pozostawiono  swo- 
bodnie sposobności  i  chęci  każdego.  Podobny  system, 
chociaż  w  zawiązkach  dopiero,  zaczyna  się  kształcić 
w  Ameryce,  gdzie  Stany  Zjednoczone  chcą  zabronić 
państwom  Europejskim  nabywanie  nowych  posiadło- 
ści C). 

Europejskie    obowiązujące   prawo    narodów    nie 
przyznaje  zupełnej  równości  między  państwami  co  do 


wst^ch  państw,  z  góry  wyraźnie  się  zrzekając  wszelkiego  do* 
chodzenia  prawnych  okoliczności. 

(^)  Do  powstania  amerykańskiego  systemu  równowagi 
i  ograniczania,  dała  początek  tak  zwana  Monroe  docirine,  Nie 
ulega  wątpliwości,  iż  z  wzrastającą  siłą  związku  państw  w  Ame- 
ryce, nie  skończy  się  na  zabronieniu  tylko  mocarstwom  euro- 
pejskim zdobywania  nowych  posiadłości,  lecz  że  z  czasem  wy- 
powiedziana i  siłą  poparta  zostanie  zasada,  ii  Europa  wcale  nie 
może  posiadać  kolonji  w  Ameryce. — America  for  the  Americans. 
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ceremonjału  i  praw  honorowych ;  przeciwnie,  wprowa- 
dza różnicę  stopni.  Opiera  się  ona  głównie  na  stosun- 
ku rzeczywistej  potęgi,  chociaż  zależy  także  od  tytuhi 
i  wieku  zwierzchników  państwa.  Główny  podział  jest 
na  rangę  królewską  i  niższą  od  niej.  W  pierwszej  są 
wszystkie  jedynowładztwa  zacząwszy  od  cesarstwa  aż 
do  wielkiego  księztwa;  silnym  rzeczom -pospolitym 
nie  zaprzeczano  także  nigdy  równouprawnienia.  Nie 
należy  pomieszać  ttgo  stopniowania  rang,  z  podziałem 
na  wielkie  mocarstwa  i  na  państwa  drugiego,  trzecie- 
go rzędu  i  t  d.,  mającym  oznaczać  jedynie  faktyczny 
stosunek  siły,  nie  zaś  różnicę  stanowiska  ze  względu 
na  formalne  prawa.  Spory  o  pierwszeństwo  często  już 
kłóciły  spokój  Europy,  a  jeżeli  w  nowszych  czasach 
nie  zjawiają  się,  to  nie  skutkiem  prawnego  zrzeczenia 
się  różnych  pretensji,  l^lko  że  porozumiano  się 
wspólnie,  pomijać  je  i  nie  poszukiwać  w  drodze 
prawa  (*).  Konsekwencją  z  tego  stosunku  rang 
jest  to,  że  wolno  wprawdzie  każdemu  państwu 
w  swojem  wewnętrznem  życiu  i  w  swoich  formach 


(^)  Psychologicznie,  niezmiernie  jest  zajmująca  wielka  wa- 
żność, jaką  w  dawniejszych  czasach  państwa  europejskie  przy- 
wiązywały do  rożnie  rang  i  całego  ceremonjału  z  niemi  złączo- 
nego. Mnóstwo  dzieł  zajmujących  się  szczegółami  i  najsubtel- 
niefszemi  odcieniami  tego  przedmiotu,  dowodzi  najlepiej  jak 
rozległe  budził  zajęcie  i  jakie  mu  znaczenie  w  praktyczaem 
życiu  nadawało.  Patrz  Ompteda  i  Kdmpiz.  Przegląd  główniej - 
szych  kwestji  podaje  GUniher  356l(arcd)ł  in  griebfnJjciten.  Aiten- 
burg  1787  t.  I  str,  199.  O  stanie  obecnym  pisze  F-  A.  Moiheim 
liber  ben  Kang  brr  europaifrfieit  SRdd^tf .  Sulzbach  1819. 
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urzędowych  używać  tytułów  i  ceremcnjału  wedle 
upodobania,  ale  że  chcąc  coś  zmieniać  w  przyjętych 
zwyczajem  stosunkach  z  zagranicą,  musi  przyzwolenie 
jej  na  to  uzyskać  (*). 

Zasady  co  do  prawa  mieszania  się  w  sprawy  we- 
wnętrzne drugiego  państwa,   a   mianowicie    w  jego 
organizację,  bardzo  jeszcze  są  nieustalone  w  polity- 
cznem  życiu  Europy.  ,W  żądaniu  możności  mieszania 
^ię  najdalej  szło  Święte  Przymierze.  Że  na  innej  pod- 
stawie i  w  innym  kierunku  mogą  także  być  stawiane 
rozległe  żądania  co  do  przekształcenia  państwa  w  pe- 
wien jakiś  sposób,   dowodzą  najlepiej  wspólne  wyma- 
gania jakie  w  1856  roku  postawiły  wielkie  mocarstwa 
chrześcijańskie    co  do  zmiana  w  organizacji  Turcji. 
Mieszanie  się  do  samej  administracji  państwa,  bezwa- 
runkowo poczytywane  bywa  za  nieprawae;  wyjątko- 
wo tylko  w  szczególnych   wypadkach,  można  się  do- 
magać wynadgrodzenia   lub  satysfakcji,  jeżeli  prawo 
pogwałcone  zostało  przez  władze  innego  państwa. 

§    72. 
c)   Prawo  Poselstwa. 

Obowiązujące    prawo     międzynarodowe     bardzo 
szczegółowo  określiło  stosunek  i  prawa  posłów^  posta- 


(})  Tak  np.  Anglja  w  wewnętrznych  stosunkach  swoioh, 
używa  często  w  urzędowym  języku  tytułu  ^,imperial/'  pomimo 
iż  w  obce  zagranicy  nie  nosi  nazwy  Cesarstwa  ani  ją  ma  przy- 
znaną. 

EnoykL  Mohla  T.  [I.  ^2 
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nawiając  niejedno  coby  racjonalnie  nie  dało  się  wymo- 
tyw(twać  (*). 

Należy  przede  wszy  stkiem  rozróżniać  trzy  rodzaje 
dyplomatycznych  agentów 

1.  Posłowie  t  j.  urzędnicy  wysłani  do  obcego  rzą- 
du   dla  prowadzenia  itcsunków    politycznych  i  pra- 
wnych między  dwoma  państwami, —  czy  to  celem  za- 
łatwienia jednej  jakiejś  sprawy,  czy  też  wszelkich   in- 
teresów między  obydwoma  rządowi  zachodzić  mogą- 
cych.    Tacy  posławie  dzielą  się  co  do  godności  na  4 
klasBy^  mające  znaczenie  pod  względem  honorów  i  ce- 
remonjału ,    ale    nie    tworzące   różnicy  w  stanowisku 
prawnem  międzynarodowem.     Są  to  mianowicie: 
d)  Posłowie  czyli  Ambdssador'  wie.  Według  dawniej- 
szego pojmowania  przeznaczeniem  ich  było   nie- 
tylko  prowadzić  interesa  państwa ,  ale  reprezen- 
tować zarazem  osobę  panującego ;    dzisiaj  różnią 
się  oni  tylko  tem ,  że  mogą  się  domagać  pewnych 
wyszczególnień  wceremonjach  zarówno  od  dwo- 
ru przy  którym  rezydują  jak  i  od  innych  posłow- 
ie Posłowie  nadzwyczajni  i  pełnomocni  ministrowie; 
są  to  naczelnicy  poselstw  większych  państw  przy 
dworach  równego   rzędu.    Nazwa   „nadzwyczaj- 
nych *'  nie  ma  już  dawno   innego    znaczenia  jak 
prosty  tytuł.     Honory  im  należne  są  jeszcze  bar- 
dzo znaczne,  ale  zawsze  o  wiele  już  mniejsze  niż 
poprzednich." 


(})  O  literaturze  prawa  poselstwa  czytaj  wyżej  §  69,   oraa 
moją  ®ff4|ld)tf  u.  8.  b.  6t.  ®.  1. 1.  8.  408. 
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c)  Kiżej  jeszcze  pod  tym  względem  stoją  minisłro^ 
wierezydenci^  klassa  utworzona  na  kongresie  Akwiz- 
grańskim  1818,  celem  zmniejszenia  wydatków- 
na  reprezentacją  małych  państw  i  przy  małych 
państwach. 

d)  Sprawujący  interesa  (©efd^dftótrdgcr)  upoM^ażnieni 
są  wprawdzie  do  załatwiania  wszelkich  urzędo- 
wych czynności,  ale  z  mniejszemi  prawami  co  do 
etykiety;  w  wielkich  państwach  bywają  często 
uwierzytelniani  nie  przy  samym  panującym,  ale 
przy  ministrze  spraw  zagranicznych.  Taka  posa- 
da mbźe  być  albo  stałą ,  albo  teź  chwilowo  tylko 
istnieć ,  i  być  w  razie  opróżnienia  poselstwa  lub 
nieobecności  ambassadora  powierzoną  młodsze- 
mu w  służbie  urzędnikowi. 

Wszystkie  te  rodzaje  posłów  używają  równej  osło- 
.ny  w  prawie  międzynarodowem,  mają  jednakowo  upo- 
ważnienie do  podejmowania  wszelkiego  gatunku  czyn- 
ności i  reprezentowania  swojego  rzędu  i  jego  obywa- 
teli; czynności  rozmaitego  rodzaju  posłów  są  prawnie 
jednakowo  ważne,  zarówno  co  do  zaciągania  obowiąz- 
ków jak  i  co  do  nabywania  praw.  Nie  każde  wszakże 
państwo  może  posełać  taki  rodzaj  posłów  jakiby  chcia- 
ło ,  bo  mniejsze  muszą  się  zadowalniać  niższą  ich  klas- 
sa; zawsze  jednak  wysłańcy  obydwóch  stron  powinni 
być  równej  rangi. 

Osoby  towarzyszące  poselstwu ,  jak :  radcy  legacy i, 
sekretarze,  oficerowie,  a/tocA^,  tudzież  tłómacze,  ka- 
pelani i  t.  d.  nie  mają  prawa  samodzielnego  prowa- 
dzenia interesów  swojego   rządu,  ale  osobom  ich  za« 
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pewnia   prawo    międzynarodowe    szczególną   zawsze 
osłonę. 

2.  Konsuhioie  t.  j.  urzędnicy  przeznaczeni  do  strze* 
źenia  praw  i  interesów  handlowych  i  żeglugi  w  obcym 
kraju.  W  zasadzie  nie  mają  oni  upoważnienia  do  za- 
łatwiania innych  politycznych  interesów  prócz  tylko 
co  wymienionych;  wyjątki  zdarzają  się  już  to  w  razie 
nieobecności  innego  rodzaju  poselstwu,  już  w  skutek 
szczególnego  polecenia,  już  też  nareszcie  na  wschodzie 
przed  państwami  mahometańskiemi  i  miejscowemi 
wyższemi  władzami.  Państwo  może  mieć  konsulów 
nietylko  oprócz  poselstwa,  ale  nawet  ustanowid  wię- 
kszą ich  liczbę  w  różnych  miejscowościach  obcego 
kraju;  takiemi  nie  zawsze  bywają  urzędnicy  lub  zwy- 
czajni poddani  owego  państwa,  ale  często  nawet  kupcy 
obywatele  cudzego  kraju.  Nie  są  oni  uwierzytelnieni 
przy  obcym  panującym ,  lecz  potrzebują  tylko  być 
przez  niego  uznani  (otrzymać  exeqiLaŁuT)\  missja  ta  mo- 
że im  być  przez  rząd  miejscowy  znowu  odebrana,  je- 
żeli dali  powód  do  nieukontentowania.  Gdzie  nie  za- 
stępują urzędu  posłów ,  nie  mogą  się  dopominać  nie- 
zależności gwarantowanej  w  prawie  międzynarodo- 
wem.     Zresztą  istnieją  trzy  klassy  konsulów. 

a)  Konsulowie  generalni  jako  naczelnicy  wszelkich 
konsulatów  w  jakimś  większym  okręgu  (jednak 
równie  tylko  tytuł). 
6)  Koiuulowie  upoważnieni  do  załatwiania  intere- 
sów w  jednem  tylko  miejscu  handlowem ;  podle- 
gają konsulowi  generalnemu  jeżeli  jest 
c)  Agenci  konsulów  i  Wice-konsulome  przydani  do- 
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boku   konsulów  lub  teź  ustanowieni  w  mniej  wa- 
żnej dla  wysełającego  miejscowości  (0. 
3.  Nadzwyczajni  agenci  dypbmatycznt^  t.j.  osoby  upo- 
ważnione do  załatwiania  interesów  z  obcem  państwem, 
nie  będąc  przytem  formalnie   przeznaczone  i  uznane 
w  charakterze   konsulów  lub  posłów.     Dzieje  się  to 
bądź  że  chodzi   o  utrzymanie  w  tajemnicy  jakiejś  mis- 
syi  5  bądź  że  pewien  interes  potrzebuje  być  przfez  szcze- 
gólnie odpowiedniego  człowieka  załatwiony,  bądź  na- 
reszcie ,  że  nie  ma  potrzeby  urządzenia  formalnego  po- 
selstwa ;  dowem ,  rozmaite  pi^zyczyny  mogą   spowo- 
dować poruczenie,    którego  podjęcie   nic  nadaje  ani 
osłony  w  prawie   międzynarodowem ,  ani  praw  ety- 
kiety ,  ani  wreszcie  mocy  do  załatwiania  jakichbądź 
innych  interesów.     Takiego   rodzaju  agentami  są: 
aj  Tak  zwani  NógociateuTS  sans  ąualilć^  t.j.  osoby 
wysłane  tajemnie  i  bez  uwierzytelnienia ,  dla  za- 
łatwienia jakichś   politycznych  spraw;   zdarzać 
się  może ,  że  nie  są  to  ani  urzędnicy  ani   nawet 


( ^)  W  BOWBzych  czasach,  a jnianowicie  odkąd  zaczęto  częściej 
wysełaó  płatnych  kooBulów,  konsulaty  nabierają  coraz  większe- 
go znaczenia,  tak  pod  względem  ich  liczby  jak  i  przeznaczania 
tych  osób  do  właściwych  dyplomatycznych  czynności.  Ztąd  też 
obecnie  teorja  prawna  oiym  przedmiocie,  znajduje  się  w  stanie 
przechodnim,  a  zarazem  wyrobią  się  niezawodnie  ściślejsze  roz- 
róiniania  rodzajów  konsulów  i  ich  praw.  Teraz  już,  zwyczajni 
konsule  wie  handlowi,  konsulowie  w  Lewancie,  i  płatni  konsu- 
lowie  wysełani  z  rzeczy  wistemi  dy piernaty czneni  poleceniami, 
nie  mają  między  sobą  nic  wspólnego  prócz  nazwy.  Dwa  ostatnie 
mianowicie  ich  rodzaje,  zbliżone  są  już  bardzo  do  posłów 
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poddani    wyselającego  rządu, —  czasem  bywają 
to  nawet  kobiety. 
h)  Komissarze  do  załatwienia  specjalnej  jakiejś  czyn- 
ności,  wymagającej    zwykle  technicznych    wia- 
domości    Powinni  wylegitymować  się  z  danego 
im  poruczenia   (commissorium),  w  którem  okre- 
ślone są   zarazem    gianice   ich    pełnomocnictwa 
(czy  np.  mogą  traktat  zawrzeć),  stosunek  do  po- 
selstwa ich  kraju  i  Ł  d. 
c)  Agenci  ^rz*  znaczeni  najprzód  do  załatwienia  pry- 
watnych    interesów     panującego     za    granicą, 
a  oprócz  tego ,  w  razie  braku  stałego  urządzenia 
stosunków   dyplomatycznych,  używani   czasami 
i  do  interesów  państwowych.     W  tym   ostatnim 
razie  powinni  być  opatrzeni  listami  polecającemi 
(lettre  de  provision). 
Obowiązujące  prawo  międzynarodowe   przyznaje 
każdemu    państwu  najzupełniejsze  prawo  przyjmowa- 
nia  lub  oddalania  wszelkiego  rodzaju   agentów ,  jako 
też  prawo  nieprzyjmowania  ich  w  ogóle.  Również  co 
do  pewnych  osób  mogą  czynić  zastrzeżenia.  Jest  jedna- 
kowoż nietylko  zwyczajem  ale  i  wymaganiem  roztro- 
pności ,  iż  prawa  tego  bardzo  oględnie  używać  należy. 
Wydalenie  obcego  poselstwa  jest  to  już  prawie  krok 
nieprzyjacielski ,   zwykle    poprzedzający   rozpoczęcie 
wojny. 

Prawo  zwyczajowe  wymaga  pewnych  form  i  rfo- 
kitm&ntów  przy  obejmowaniu  poselstwa  i  przy  opu- 
szczaniu takowego  w  przyjacielski  sposób.  Nowy  po- 
seł ,  jeżeli  zwłaszcza  przeznaczony  jest  do   sprawowa- 
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nia  wszystkich  interes  w,  otrzymuje  ogólny  list  wie- 
rzyt^lny ,  który  składa  na  uroczystej  audjencyi.  Po- 
słowie ńa  kongres,  sejm  związkowy  lub  do  załatwienia 
jednego  tylko  jakiegoś  interesu  wysłani,  otrzymują 
odpowiednią  plenipotencją.  Ściśle  biorąc :  samo  po- 
słowanie i  używanie  praw  posła  zaczyna  się  dopiero 
od  chwili  złożenia  tych  dokumentów. 

Gdy  poselstwo  ma  być  komu  innemu  poruczone, 
wtedy  dotychczasowy  poseł  składa  list  odwołujący 
go  i  otrzymuje  od  panującego ,  tak  zwany  lettre  de 
recr^ance.  Konsulowie  otrzymują  nominacją  •  a  ko- 
misarze proste  pełnomocnictwo  (*). 

Wszystkie  osoby  należące  do  kategoryi  posłów 
(wyłączywszy  konsulów  i  agentów  dyplomatycznych 
charakteru  tego  nie  noszących)  mają  prawo  domaga- 
nia się  nietykalności  swej  osoby  i  zupełnej  niezależno- 
ści od  rządu,  przy  którym  są  umocowani.  Nietykal- 
ność osoby  posła  szanowaną  być  powinna  nietylko 
przez  sam  rząd,  ale  i  przez  poddanych,  którzy  po- 
winni surowo  być  karani  za  wszelki  gwałt  przeciwko 
jego  osobie.  Wszyscy  także  podwładni  posła ,  jego  ro- 
dzina ,  służba,  stoją  pod  osłoną  prawa  międzynarodo- 
wego. Odnośnie  do  przesełanej  korrespondencyi, mniej 
jest  suniiennym  obyczaj  europejski ,  co  mu  nie  wielki 
zaszczyt  przynosi.   Wyzwolenie  posła  z  pod  wszelkiej 


(^)  O  całe]  kwestyi  wszystkich  di;obiazgów  w  ceremonjach 
i  formaoh  BtosuBków  dyplomatyozDyoh  patrz  mianowicie  przyto* 
czone  wyżej,  w  §  69,  dzieło  Martensa,  Wiele  ciekawego  także 
w  F.  KóUe  Sctradjłiwfltn  iibtr  OiłJtomotit.  Stuttg.  i  Tiibing.  1838. 
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władzy  państwa  w  którem  rezyduje ,  czyli  tak  zwana 
zakrajowoić  (@rtetritoriaKtdt)  rozciąga  się  wedle  stano- 
wionego prawa  międzynarodowego  bardzo  daleko, 
i  zawiera  mianowicie  w  sobie: 

wyłączenie  go  z  pod  wszelkiej  jurysdykcyi  sądo- 
wej y  cywilnej  czy  politycznej.  W  razie  nawet  popeł- 
nionego przewinienia  podczas  sprawowania  swego 
urzędu ,  poseł  może  być  pozwanym  tylko  przed  sąd 
swego  kraju ,  a  co  najwięcej,  można  domagać  się  tylko 
odwołania  go;  — 

swobodę  odpratoianta  obrządków  religijnych  w  gma- 
chu poselstwa ; 

uwolnienie  od  podatków  publicznych  i  zachowy- 
wania przepisów  policyjnych ,  o  ile  w  naturze  rzeczy 
nie  leży  iż  wszyscy  powinni  je  zachowywać,  jak  np. 
ostrożność  z  ogniem,  czystość  i  t.  d.; 

prawo  przy^^Au,  t.j.  nietykalność  jego  mieszka- 
nia w  razie  poszukiwań  sądowych  i  policyjnych ,  w  ra- 
zie zamiaru  aresztowania  kogoś  i  t.  p.  chyba,  że  sam 
na  to  pozwoli.  Miejscowi  nawet  poddani  mogą  być 
zasłonieni  tem  prawem  w  obrębie  lokalu  poselstwa  (*). 


(})  Prawa  zawarte  w  pojęciu  zakrąjowośoi ,  brano  daleko  su- 
rowiej i  szerzej  w  dawnych  czasach,  aniżeli  to  je&t  w  zwyczajach 
dzisiejszych.  O  bezwarunkowem  prawie  przytułku  a  raczej  pra- 
wie nietykalności  mieszkania,  nie  ma  juć  obecnie  mowy,  przy** 
najmniej  w  wypadkach  nagłych  lub  oczywistego  nadużycia. 
Uwolnienie  od  podatków  a  mianowicie  cła  przywozowego  za 
przedmioty  do  potrzeby  « posłów  służyć  mające,  zostało  teraz 
znacznie  także  zmodyfikowane,  skutkiem  popełnianych  licznych 
nadużyć;  najczęściej  bywa  dziś  ograniczane  do  pewnego  termi- 
nu, lub  do  pewnej  stale  oznaczonej  sununy  celnej. 
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§73. 
i.  Prawo  wojny. 

W  obowiązującem  europejskiem  prawie  między- 
narodowem,  nie  wiele  stosunkowo  utrzymało  się  wa- 
żniejszych przepisów  co  do  prawa  toczenia  wojny, 
i  co  do  sposobu  jej  prowadzenia  (*). 

Stałą  jest  jednakowoż  zasadą,  iż  tylko  prawowity 
rząd  moie  toczyć  wojnę.  Kroki  nieprzyjazne  zarzą- 
dzone przez  nieuznane  jakieś  władze,  uważane  są  jako 


(^1  Chociaż  nie  postąpiły  dotąd  społeczeństwa  Europejskie 
tak  dalece  w  cywilizacji,  aby  się  bez  wojny,  {ego  zarówno  sro- 
giego jak  i  niepewnie  do  celu  wiodącego  środka  obchodziły:  to 
jednakowoż,  porównywają  zwyczaje  starożytności  i  średnich 
wieków  z  dzisiejszdAi,  dojrzeć  można  iż  w  wielu  względach 
uczucie  ludzkości  i  łagodności  znamienity  zrobiły  postęp.  Prze- 
dewBzystkiem,  oczywistą  jest  dążność  aby  obywatelom  do  armji 
nie  należącym,  wojna  mniej  szkód  zrządziła.  Już  nie  ma  dziś 
mowy  o  c^owitem  zabraniu  w  niewolę  obywateli,  zniszczeniu 
zupełnem  ich  mienia  lub  wytępieniu  całej  ludności  w  zawojowa- 
nym kraju.  Pustoszenie  nawet  terrytorium  nieprzyjacielskiego 
dozwolonem  jest  jedynie  dla  celów  strategicznych,  a  wszelkie 
swawolne  niszczenie  uważane  za  barbarzyństwo  i  obrazę  prawa 
międzynarodowego.  Szczątki  starej  dzikości  przechowały  się 
jeszcze  przy  zabieraniu  nieprzyjacielskich  okrętów  handlowych 
i  ich  ładunku.  Zaniechanem  nawet  zostało  żądanie  wykupu  jeń- 
ców; jest  w  zwyczaju  obecnie  albo  wzajemna  ich  wymiana  wcią- 
gu wojny,  lub  przynajmniej  obustronne  oswobodzenie  wszystkich 
więźniów  przy  zawieraniu  pokoju.  Oby  te  dagodzenia  prawa 
jl^ojennego^  były  zwiastunami  postępu  ciągłego  ludzkości ! 

Enc7U.MohlAT.II.  ][3 
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zbrodnia,  której  uczestnicy  ulegają  karze.  Podobnież 
powszechnie  przyjętą  jest  zasada,  iż  ci  tylko  w  wojnie 
udział  brać  mogą,  którzy  wedle  krajowego  ustawo- 
dawstwa$  do  służby  wojskowej  są  powołani;  inaczej 
poczytywani  są  za  rozbójników  i  złoczyńców.  Dwa 
jednakowoż  są  od  tego  wyjątki,  z  których  jeden  chwa- 
lebny, a  drugi  stanowczego  potępienia  godnym  się 
być  wydaje. 

W  drodze  prawa  zwyczajowego  zgodzono  się  uwa- 
żać jako  legalnego  nieprzyjaciela,  z  którym  wedle  po- 
stanowień prawa  międzynarodowego  obchodzić  się 
należy,  wszystkie  zbrojne  oddziały  mające  formalną 
organizację  wojskową  i  prowadzące  wojnę  wedle  zwy- 
kłych zwyczajów.  Rozumie  się' iż  takie  uznanie  uzbro- 
jonych ludzi  za  uczciwych  nieprzyjaciół,  bynajmniej 
nie  pociąga  za  sobą  prawnego  uznania  ich  sprawy,  lub 
bezkarności  osób  wywołujących  stosunek  gwałtowny 
i  kierujących  takowym  ( *). 


(^)  Dawniejsza  zasada  iż  tylko  v7n!undurowany  ma  być  za 
legalnego  nieprzyjaciela  uważany,  nie  dała  się  utrzymać  od  cza* 
sów  wojen  rewolucji  amerykańskiej  i  franouzkiej.  Środki  bo- 
wiem tych  państw  nie  wystarczały  do  zwykłego  wyekwipowania 
ogromnych  mass  ludzi  do  broni  wezwanych,  a  jednakowoż  sta- 
nowiły  one  legalną  siłę  zbrojną.  Ponieważ  jednak  umniejszenie 
ile  można  klęsk  za  wojną  idących,  w  wielkiej  części  zawid:o  od 
zupełnego  zabronienia  formowania  się  band  ochotników  za  łupem 
się  oganiających,  od  nieprzypuszczania  do  armji  ludzi  do  niej 
nie  należących ;  przeto  surowo  należy  się  obchodzić  z  chwyta- 
jącymi za  broń  w  razie  wtąirgnięoia  nieprzyjaciela,  a  nie  wcho- 
dzącymi w  skład  uziianej  przez  państwo  siły  zbrojnej.  • 


JDigitized  by  VjOOQ IC      - 


99 

Natomiast  zganić  bardzo  należy,  w  nowszych  wpra- 
wdzie wypadkach  wojen  Europejskich  nieużywany, 
ale  też  i  zasadniczo  nie  potępiony  jeszcze  zwyczaj,  iż 
prywatni  na  własną  rękę  biorą  udział  w  wojnie  mor- 
skiej dla  własnej  korzyści.  Potrzeba  do  tego  wpra- 
wdzie, aby  każdy  prywatny  taki  okręt  miał  sobie  na- 
dany patent  korsarski  od  strony  wojującej;  patenta 
takie  bywają  udzielane  nietylko  krajowcom  ale  i  cu- 
dzoziemcom, a  więc-  i  nie.  mającym  nic  wi^iólnego  ze 
sprawą;  przez  to^  popełnionem  zostaje  zupełne  odstą- 
pienie od  pojęcia  o  legalnem  prowadzeniu  wojny,  t  j. 
zwyciężaniu  przeciwnika  siłami  państwa ;  zgłaszający 
się  prywatni  ochotnicy  walczą  jedynie  w  widokach 
osobistego  zysku.  Przytem,  prywatna  podobna  wojna 
na  morzu  wywołuje  nieraz  gwałty  i  okrucieństwa,  tak 
dalece,  że  jeden  tylko  krok  przedziela  ją  od  prostego 
rozboju  morskiego  (*3- 


(^)  Nietylko  iż  w  ostatnich  wojnmoh  europejskich  nie  wyda- 
wano już  patentów  korsarskich,  ale  zupełne  saniechanie  ich  wy- 
rzeozonem  nawet  zostało  na  Paryzkim  kon^esie  pokojowym 
w  r.  1856.  Ponieważ  jednak  skutkiem  nieprzystąpi^nia  do  tej 
umowy  Stanów  Zjednoczonych  północnej  Ameryki,  fatalny  ten 
rodzaj  morskiej  wojny  nie  można  uważać  za  stanowczo  zanie- 
chany, przeto  zwrócić  należy  uwagę  na  pisma  przedmiotowi 
temu  poświęcone.  Osobne  monogra^e  pisali:  G.  F.  Martena  Essai 
concemant  les  armateurs.  Góttingen  1796.  F.  C.  Berg  van  Mii- 
delburgh  Yerhandeling  over  de  afschafiing  van  de  Kaapyaahrt. 
Utrecht  1828.  C.  F.  Wurm  art.  „^vi\t''  w  Rottecka  i  Wolckera 
StaatSlcEiton. 
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Przy  wybuchnięciu  wojny,  prawo  międzynarodowe 
obowiązujące  przepisuje  pewne  środki,7nie  koniecznie 
wypływające  z  samej  istoty  tego  stosunku.  Tak  np. 
zabronienie  poddanym  swoim  pod.surowemi  karami 
pozostawania  w  dalszej  służbie  cywihiej  czy  wojsko- 
wej w  państwie  nieprzyjacielskiem ;  wezwanie  do  po- 
wrotu przebywający  cli  tam  poddanych  pomimo,  iż 
nawet  w  żadnych  stosunkach  z  rządem  nieprzyjaciel- 
skim nie  zostają;  zabronienie  utrzymywania  wszelkie- 
go obcowania,  prowadzenia  interesów,  a  nawet  pi- 
śmiennej korrespondencji  z  tym  krajem,  także  pod 
zagrożeniem  karami;  nakoniec  położenie  sekwestru 
na  własność  prywatną  tamtejszych  obywateli  znajdu- 
jącą się  na  tutejszem  terrytorium,  co  ma  się  odnosić 
czasem  do  wszelkiego  rodzaju  własności,  a  zazwyczaj 
przynajmniej  do  okrętów  i  ich  ładunków.  Stosowna 
względność  w  tych  wszystkich  wypadkach,  może  być 
uważaną  niezawodnie  jako  dowód  ludzkości  i  łago- 
dności, ale  nie  być  poczytywaną' za  obowiązek. 

Pod  względem  sposobu  obchodzenia  się  ze  zbrój- 
nym  nieprzyjacielem^  obowiązujące  prawo  międzynaro- 
dowe żąda  złagodzenia  niejakiego  owej  srogiej  za8.ndy, 
iż  podstępem  czy  gwałtem  pokonać  go  trzeba,  a  więc 
schwytać,  zranić  i  dobić.  Zwyczajowe  mianowicie 
prawo  nie  dozwala:  nakładania  nagrody  za  głowę  le- 
galnego  przeciwnika;  popełniania  tajemnego  morder- 
stwa na  nieprzyjacielu;  zatruwania  studzien  i  żywno- 
ści, lub  odsełania  więźniów  z  zaraźliwą  cŁorobą;  uży- 
wania broni  zatrutej  lub  niepotrzebnie  okrutnej.  We 
wszystkich  tych  wypadkach  nietylko  są  repressalia 
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dozwolone,  lecz  prowadzący  w  podobny  zabroniony 
sposób  wojnę,  bywają  karą  śmierci  zagrożeni.  Nie 
wolno  zabijać  nieprzyjaciela,  jeżeli  chce  złożyć  broń 
i  prosi  o  darowanie  życia;  przypuszcza  się  tylko,  że 
sam  przedtem  nie  pogwałcił  prawa  międzynarodowe- 
go, oraz  że  beż  narażenia  się  na  niebezpieczeństwo 
można  brać  jeńców  i  strzedz  icłi  W  tym  to  celu, 
oblegając  fortecę  należy  wezwać  ją  przed  szturmem 
do  poddania  się,  a  propozycję  bezwarunkowego  zdania 
się  na  łaskę  przyjąć  należy. 

Nie  godzi  się  umyślnie  lub  swawolnie  ranić  bez- 
bronnych poddanych  nieprzyjacielskich,  nawet  tak 
zwanych  lóźnych  ludzi  w  obozie;  zabijanie  czy  kale- 
czenie nie  broniących  się  ludzi,  gwałt  kobietom  zada- 
wany i  t.  p.  potępia  prawo  międzynarodowa.  Smutny 
od  tego  wyjątek  stanowi  los  miasta  szturmem  wzię- 
tego. 

Następne  zasady  stosują  się  do  majątku  nieprzyja- 
ciela: 

Ruchoma  własność  nieprzyjacielskiego  państwa, 
jest  wedle  ścisłego  prawa  dobrą  zdobyczą  zwycięzcy. 
Niewykonywanie  tego  prawa  w  całej  jego  surowości 
co  do  przedmiotów  prowadzeniu  wojny  nie  pomo- 
cnych, zależy  od  dobrowolnej  względności.  Swawolne 
wszakże  niszczenie,  a  zwłaszcza  dzieł  sztuki,  uważane 
bywa  za  dzikie  nadużycie  siły;  wy  wiezienie  ich  jest 
jednak  dozwolone,  jako  dowód  zwycięztwa.  Rucho- 
my majątek  spokojnych  obywateli  nie  powinien  być 
niszczony  lub  zabierany;  arm ja  jednak  stojąca  w  kra- 
ju nieprzyjacielskim,  może  żądać  bezf^atnej  dostawy 
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artykułów  żywności,  obroku  i  t.  d.  Podobnież  może 
także  zwycięzca  zarządzać  tymczasowo  zajętemi  oko- 
licami wedle  swych  korzyści  i  ściągać  podatki  do  kas- 
sy  wojennej.  Jeżeli  odpowiednią  umową  nie  zostało 
zastrzeżone,  to  wszelka  własność  ruchoma  znajdująca 
się  przy  walczącym  a  pobitym  lub  w  niewolę  wziętym 
żołnierzu  nieprzyjacielskim  należy  do  zwycięzcy.  Do- 
dać tu  wypada,  iż  zdobycz  podobna  staje  się  po  24 
godzinnem  posiadaniu  prawną  własnością,  tak,  że  ode- 
brania napo  wrót,  nie  może  poprzedni  właściciel  do- 
magać się  od  najświeższego  jej  posiadacza. 

Nieruchomości  nie  utracą  nieprzyjaciel  przez  sam 
fakt,  że  była  jakiś  czas  w  obcem  posiadaniu.  *  Właści- 
ciel prywatnej  nieruchomości  nigdy  nie  traci  swego 
tytułu  prawnego  pomimo  napaści  nieprzyjacielskiej^ 
może  w  niej  ponieść  tylko  szkody  i  ubytek  w  skutku 
wojennych  wypadków  lub  chwilowego  użytkowania 
przez  wroga;  w  takich  bowiem  razach  nie  byw«  za- 
bronione zniszczenie  lub  zupełne  jej  przekształcenie^ 
a  późniejsze  wynagrodzenie  strat  nie  zawsze  ma  miej- 
sce. Te  same  zasady  odnoszą  się  i  do  własności  pań- 
atwd,  w  ścisłem  znaczeniu  tego  wyrazu.  Własność 
państwa  w  znaczeniu  prawa  międzynarodowego,  t.  j. 
wyłączne  prawo  do  terrytorium,  można  utracić  w  sku- 
tek niepomyślnej  wojny  —  lecz  legalnie  po  formalnem 
dopiero  zrzeczeniu  się  przy  zawieraniu  pokoju.  Dotąd 
bowiem  posiadanie  zostaje  tylko  faktycznem. 

Szczególne  są  przepisy  co  do  okrętów  i  ich  iadun- 
ków.  Nietylko  schwytane  wojenne  okręty  państwa, 
ale  nawet  handlowe  do  prywatnych  obywateli  nie- 


Digitized  by 


Google 


103 

przyjacielskich  należące,  uważane  są  za  dobrą  zdobycz; 
bez  względu  czy  je  zabrał  okręt  państwa,  czy  kaper 
czy  też  u  brzegów  zatrzymane  zostały.  Własnością 
jednak  zabierającego  wtedy  dopiero  się  staje,  gdy 
okręt  i  ładunek  w  bezpieczne  miejsce  uprowadzone 
zostały,  do  czego  zaś  potrzeba  mieć  swoją  flotę.  W  ra- 
zie odebrania  napowrót  okrętu,  nieprzyjaciel  pod  na- 
stępnemi  warunkami  może  się  znowuż  stać  jego  wła* 
ścicielem:  bez  okupu,  gdy  odebrany  został  we  24  go- 
dzin po  zabraniu;  za  okupem  gdy  później.  Jeżeli  go 
jeszcze  raz  kaper  zabierze  wtedy  we  24  godzin  za 
opłatą  połowy  wartości  okrętu  z  ładunkiem,  gdy  pó- 
źniej, już  wcale  nie.  Zresztą,  w  razie  zabrania  statków 
pry watnycłi,  sam  fakt  zabrania  nie  daje  jeszcze  prawa 
własności;  okręt  musi  być  zaprowadzony  ^tz^A  sąd 
zaborczy  (^PrifengerictO  i  przyznany  poprzednio  za  do- 
brą zdobycz  (*). 

Przy  zawieraniu  umów  w  czasie  wojny,  następujące 
przestrzegane  być  powinny  warunki  wedle  obowiązu- 
jącego prawa  międzynarodowego. 

*  "^Yysłany  do  nieprzyjaciela  'parlamentarz  powinien 
się  zbliżyć  do  niego  jawnie,  w  dzień  i  nie  przebrany; 
w  razie  przeciwnym  będzie  traktowany  jako  szpieg. 
Dla  zabezpieczenia  się  od  strzałów,  powinien  używać 
umówionycli  znaków,  na  morzu  zwłaszcza  wywiesić 
flagę  parlamentarską.  Jeżeli  dopełnia  tycłi  warunków, 


(^)  W  dziełach  o  prawie  morskiem  szukać  należy  szożegóło- 
wszych  wiadomości  o  zabranin,  odebrania  i  sadowem  postępo- 
wania co  do  okrętów. 
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a  zostałby  pomimo  togo  przyjęty  napaścią,  prawo 
międzynarodowe  podobny  postępek  poczytuje  za  zbro- 
dnię; z  drugiej  zato  strony,  wojujący  mają  prawo  po- 
stanawiania wedle  woli  o  miejscu,  liczbie  osób  i  for- 
mach takiego  porozumiewania  się,  a  zarazem  wzaje- 
mnie żądać  lAosowauia  się  do  tego.  W  razie  jeżeliby 
ogólnie  przyjęte  podobne  warunki,  lub  na  pojedynczy 
wypadek  ułożone,  zostały  naruszone^  wtedy  użycie 
broni  jest  legalne. 

Zawieszenia  broni  mogą  być  albo  lokalne,  albo 
większe  przestrzenie  teatru  wojny  obejmować,  albo 
wl*eszcie  całą  nawet  wojnę  na  jakiś  czas  zatrzymać. 
Prawo  do  zawarcia  dwóch  pierwszych  rodzajów  po-^ 
siada  najwyższy  przywódca  wojskowy  znajdujący  się 
na. miejscu.  Jeżeli  zawrze  niepotrzebnie  taką  umowę, 
to  może  być  przez  swój  rząd  do  odpowiedzialności 
pociągniętym,  lecz  nieprzyjaciel  ma  prawo  domagać 
się  dotrzymania  ugody.  Natomiast,  ponieważ  ogólne 
zawieszenie  broni  ma  wielką  polityczną  doniosłość, 
przeto  potrzebuje  zawsze  być  przez  obydwóch  panu- 
jących zatwierdzonem,  aby  było  prawnie  ważnem.  " 

Do  zawierania  kapitulacji^  bywają  zazwyczaj  miej 
scowi  wodzowie  naczelni  upoważniani,  tak  że  nie  po- 
trzebuje ona  być  przez  rząd  zatwierdzaną  aby  się  stała 
obowiązującą;  warunki  jej  tylko  nie  powinny  doty- 
czyć innych  stosunków  jak  wojennych  lub  kwestyj 
sposobu  obejścia  się  z  mieszkańcami  oblężonej  fortecy. 
Jeżeli  głównie  dowodzący  jest  ograniczony  w  tem 
prawie,  a  tem  samem  ratyfikacja  poprzednia  ma  być 
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konieczną,  to  potrzeba  o  tem  zawiadomić  nieprzyja* 
<5iela  przed  zawarciem  umowy  (*). 

§  74 
e.  BpnymlersraL 

Nie  można  pochwalać,  iż  wedle  obecnego  prawa 
zwyczajowego  nie  jedno  dopuszczonem  bywa  w  'przy- 
mierzach celem  wspólnego  prowadzenia  wojny  zawie- 
ranych, co  sprzeciwia  się  porządkowi  rzeczy. 

Tak  np.  obowiązujące  prawo  międzynarodowe  nie 
zabrania  wcale,  iżby  państwa  nie  mające  żadnego  udzia- 
łu w  sporze,  nie  przyłączały  się  mimo  to  do  jednego 
z  walczących  i  obok  niego  do  boju  nie  występowały. 
Podobnież  nie  jest  wzbronionem  zawieranie  zacze- 
pnych  przymierzy,  i  to  zarówno  ogólnych,  t  j.  mają- 
cych służyć  w  każdym  wypadku  ile  razy  jeden  ze 
sprzyinierzonych  postanowi  napaść  na  jakie  inne  pań- 
stwo, jak  i  szczególnych  t.  j.  przeciw  pewnemu  tylko 
nieprzyjacielowi  zwróconych.  W  razie  takiej  zacze- 
pnej wojny,  ujmą  się  zapewne  inne  państwa  za  napa- 


{})  Jak  sumiennie  w  takich  razach  postępować  należy,  do- 
wodsą  liczne  przykłady  skarg  i  długo  trwający  eh  nienawiści 
2  powodu  niedotrzymania  kapitulacji,  a  mianowicie  z  powodu 
odmówienia  ratyfikacji,  gdy  już  oddawanie  fortecy  się  rozpoczę- 
ło. Rozumie  się,  iż  skutki  wypływające  z  przekroczenia  granicy 
upoważnienia  co  do  zawierania  kapitulacji,  dosięgać  powinny  nie 
przeciwnika  ufającego  przyjętym  zwyczajom,  lecz  armję  i  wodza 
jej,  który  w  tym  razie  zawinił. 

Bncykl.  Mohla  T.  II.  'iĄ 
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dniętym;    zawsze  jednak  nie  bywa  ona  uwaianą  za 
pogwałcenie  zasad  prawa  międzynarodowego. 

Z  drugiej  znowuż  strony  można  się  zgodzić  na 
rozpowszechnione  pojęcie,  iż  sprzymierzonego  z  nie- 
przyjacielem nie  należy  we  wszystkich  względach 
uważać  za  należącego  do  wojny  i  obchodzić  się  z  nim 
jako  z  wrogiem.  Jeżeli  mianowicie  państwo  jakieś,  je- 
dynie z  powodu  ogólnie  a  nie  na  ten  właśnie  wypa- 
dek zawartego  przymierza,  staje  po  stronie  zawikłane- 
go  w  wojnę  swego  sprzymierzeńca:  jeżeli  udział  swój 
ogranicza  ściśle  do  warunków  umowy,  nie  dając  wię- 
cej żołnierza  lub  zapasów  pieniężnych  niż  koniecznie 
jest  obowiązane,  i  jeżeli  żadnych  innych  przytem  kro- 
ków nieprzyjacielskich  nie  przedsiębierze;  to  w  takim 
razie  przeciwnik  ma  prawo  wybierać:  albo  traktować 
tylko  wojska  biorące  udział  w  walce  jako  nieprzyja- 
ciół, a  zresztą  utrzymać  pokojowe  stosunki  z  takim 
sprzymierzonym ;  albo  też  (do  czego  ma  zupełne  pra- 
wo) udział  w  wojnie  uważać  jako  całkowite  zerwanie 
stosunków  przyjaznych  Klęski  wojny  byłyby  w  pier- 
wszym wypadku  bardzo  umniejszone  (*). 


(^)  Takiego  cząstkowego  tylko  prowadzenia  wojny  dała 
przykład  Rossja  w  1812  r.  gdy  Prussy  i  Austrję  o  tyle  tylko  za 
nieprzyjaciół  uważała,  o  ile  państwa  te  związane  dawniejszemi 
traktatami  z  Francją,  musiały  częsó  wojsk  swych  przyłączyć  do 
wielkiej  armji  Napoleońskiej.  Natomiast  słusznie  bardzo  wypo- 
wiedziała formalną  wojnę  Bardynji,  ^koro  ia  już  po  wybuchnię- 
ciu wojny  1855  r.  zawarła  z  Anglją  i  Francją  przymierze. 
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§75. 
f.  Prawo  neotrilnyclL 

Zasady  obowiązującego  prawa  międzynarodowego 
w  kwestji  neutralności  państw  w  wojnę  nie  wpląta- 
nych, są  dosyć  odrębne;  nie  wszystkie  jednak  zacho- 
dzące w  niera  zboczenia  od  prostych  zasad  filozofi- 
cznego prawa,  nazwać  można  sprawiedliwemi  i  słu- 
sznemL  Przeciwnie,  długo  na  tem  polu  jaskrawo  się 
ukazywało  nadużycie  siły  i  egoizm. 

Najprzód,  samo  już  prawo  i  obowiązek  neutralności 
nie  są  w  ogóle  tak  ściśle  określone  jakby  życzyć  nale- 
żało. Wprawdzie,  wedle  obowiązującego  europejskiego 
prawa  międzynarodowego,  każde  udzielne  i  osobnemi 
traktatami  do  udziału  w  wojnie  nie  zobowiązane  pań- 
stwo, może  zachować  się  neutralnie;  nie  ma  jednak 
wypowiedzianej  zasady  iż  prawo  nakazuje  nie  mieszać 
się  w  cudze  spory.  Dotąd  rozstrzyga  o  tem  korzyść 
i  zręczna  przezorność  pojedynczego  państwa.  Kto 
uważa  za  stosowne  wziąść  udział  w  wojnie,  której 
przyczyny  nie  obchodziły  go  poprzednio,  musi  także 
znieść  wszystkie  dalsze  tego  następstwa;  wmieszaniem 
się  podobnem  nic  jednak  przeciwnego  europejskiemu 
prawu  międzynarodowemu  nie  popełnia.  Godny  uwa- 
gi wyjątek  w  tej  kwestji,  stanowią  niektóre  państwa, 
zobowiązane  ogólnemi  postanowieniami  europejskiemi 
do  zachowywania  neutralności  raz  na  zawsze;  tak  np. 
Szwajcarja  i  Belgja  a  dawniej  wolne  miasto  Kraków. 
Szczególną  jest  także  rzeczą,  iż  pojedyncze  prowincje 
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wojującego  państwa  mogą  zostać  neutralnemi,  rozu- 
mie się,  za  zgodą  obydwóch  stron  wojnę  toczących ; 
tak  np.  w  wojnie  1733  Niderlandy  austrjackie  ogło- 
szone były  jako  neutralne. 

Co  się  dotyczy  szczególnych  praw  i  obowiązków 
państw  neutralnych,  to  wszystkie  istniejące  postano- 
wienia wypływają  z  samej  natury  rzeczy.  Prawo  obo- 
wiązujące żąda  również,  aby  neutralne  państwo  w  ni- 
czem  nie  wspierało  wojennych  usiłowań  którejkolwiek 
strony,  a  natomiast  dozwala  mu  utrzymywać  przyja- 
zne stosunki  z  obydwiema  (*).  Neutralne  państwo 
bezwarunkowo  nie  może  dozwalać  żadnej  ze  stron 
używania  jego  terrytorium  do  celów  wojennych;  po- 
pełnienie czegoś  podobnego  wbrew  jego  woli  jest  tak 
dalece  pogwałceniem  jego  prawa,  iż  natychmiast  pań- 
stwu co  naruszyło  jego  niezależność  wojnę  wypowie- 
dzieć może;  jeżeli  położenie  jego  pozwala  to  powinno 


(^)  Jakkolwiek  prawa  i  obowiązki  neutralnych  względem 
stron  wojujących  dadzą  się  w  ten  sposób  określić,  że  neutrahiy 
obydwom  jednakowo  sprzyjać  powinien:  to  jest  to  o  tyle  błę- 
dnem,  iż  w  zasadzie  neutralny  niczem  do  popierania  wojny 
przyczyniać  się  nie  powinien,  a  przytem  że  faktycznie  nawet 
zupehiie  równe  sprzyjanie  obydwom  stronom,  już  to  ze  wzglę- 
dów jeograficznego  położenia,  już  z  powodu  różnicy  w  ich  po- 
trzebach nigdy  prawie  nie  jest  możliwe.  Na  nieprsyjemności 
łatwo  się  tylko  neutralny  wystawić  może,  jeżeli  jednemu  pań» 
stwu  które  go  potrzebuje,  faktycznie  dopomaga  do  korzyści 
w  prowadzeniu  wojny:  drugiemu  zaś,  któremu  z  natury  rzeczy 
ta  pomoc  na  nic  się  nie  przyda,  ofiaruje  tylko  piękne  dowa. 
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nawet  dla  honora  swego  koniecznie  to  uczynić  (*). 
19 ie  tak  za  to  jest  prostym  cały  stosunek  morskiego 
handlu  neutralnych.  Mnóstwo  przedstawia  się  bowiem 
tutaj  wypadków,  w  których  interesa  wielkich  mor- 
skich mocarstw  wojnę  toczących,  sprzeciwiają  się 
wprost  interesom  neutralnie  się  zachowujących  państw 
handlowych,  Ztąd  różne  są  bardzo  pod  tym  względem 
zasady  prawa  międzynarodowego,  w  miarę  tego  od 
której  strony  wychodziły  (*);  wykonywanie  ich  ró- 
wnie często  się  różniło,  odpowiednio  do  tego  czy  mor- 


(})  Historyczny  przykład  zgwałcenia  neutralnego  terryto- 
linm  był  marsz  wojsk  irancuzkich  w  wojnie  austrjackiej  w  roku 
1805  przez  pruską  Frankonją;  powszechnie  zaś  uważano  za  do- 
wód zupełnego  braku  uczucia  godności  własnej  i  za  zgubny  błąd 
polityczny,  iż  Prusy  nie  wypowiedzi^  wojny  za  taką  obrazę. 

(^  Niezmiernie  jest  obfitą  literatura  o  handlu  morskim 
państw  neutralnych.  Oprócz  rozbioru  tej  kwestji  w  każdem 
dziele  obowiązującemu  prawu  narodów  poświęconem,  istnieje 
wiele  bardzo  monograCi.  Pomiędzy  temi,  najsilniej  broni  suro- 
wych pojęć  angielskich  JeTikinson  (późniejszy  lord  Łiyerpool) 
,^i£COurse  on  the  conduct  of  Great  Britain  in  respeot  to  neutral 
nations  during  the  present  war.^'  London  1757.  Z  pism  o  pra- 
wach neutrabych,  przytoczyć  można :  M  HUbner  De  la  salsie 
des  b&timens  neutres  etc  A  la  Haye.  1759.  Toire  Ła  libertć  de 
la  nayigation.  Londre  et  Amsterdam.  1780.  /.  Bilach  Uber  bod 
Sffłrfben  ber  SSMfer  einonber  in  i^irem  Sf fijanbri  redjt  trel)  )u  \\fm. 
Hamburg  1800.  JouffroyLe  droitmaritimedesgens.  Paris.  1806. 
{Biedermann)  Manuel  diplomatique  sur  le  demier  ćtat  de  la  con- 
troYcrse  concemant  les  droits  des  neutres*  Łeipz.  1814.  X.  B, 
JSoMlefeuitte  Dęs  droits  et  des  deycirs  des  nations  neutres  en 
temps  de  guerre  maritime.  I.  H.  Par.  1848.  Historję  całego  te* 
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skie  potęgi  (a  przedewszystkiem  Anglja)  były  wstanie 
przeprowadzić  swoje  widoki  zysków,  czy  też  wzglę- 
dnością wolały  zapewnić  sobie  przycliylność  państw 
neutralnych.  Cieszyć  się  zresztą  trzeba,  iż  w  nowszycłi 
czasacli  obowiązujące  prawo  międzynarodowe  nacliy- 
la  się  iw  tej  kwestji  do  wymagań  ludzkości;  dowio- 
dło tego  np.  zachowanie  się  w  czasie  kampanji  rossyj- 
skiej  w  1854  roku  gdzie  nawet  Anglja  ustąpiła  co  do 
głównych  dawniej  przez  nią  uporczywie  zaprzecza- 
nych  wymagań  neutralności,  jeżeli  nie  zasadniczo  i  nie 
raz  na  zawsze,  to  przynajmniej  faktycznie  i  chwi- 
lowo (*). 

Główne  punkta,  o  które  tutaj  chodzi,  są: 
Kie  ulega  wątpliwości,  iż  w  czasie  wojny  morskiej, 
neutralne  handlowe  okręty  mogą  zawijać  do  portów 
państw  wojujących,  oraz  przywozić  i  wywozić  towa- 
ry;  przyjęto  jednak  powszechnie  za  zasadę,  iż  kontra- 
banda  wojenna  nie  może  być  dowożoną.  Pod  nią 
rozumiane  są  wszelkie  przedmioty  służące  do  prowa- 
dzenia wojny  na  lądzie  i  morzu;  niedostatecznie  je- 
dnak rozwiązano  pytanie  jakie  towary  do  nich  zali- 
czyć należy?  Jeżeli  bowiem  nie  ulega  wątpliwości,  iż 
do  nich  należą  tak  zwane  materjały  wojenne,  jak  np. 


go  stosunku  określił,  chociaż  z  oczywistem  nachylaniem  się  do 
dawniejszych  angielskich  poglądów :  •/•  BedHe  Besearches  in 
maritime  intemational  law.  L  U.  Edinhourgh.  1844. 

(^)  Stan  obecny  tej  teorji  zawi«riyą  pibma  wydane  w  czasie 
angielsko-rossyjskiej  wojny,  a  mianowicie  pisali:  Lodlr,  Hosack^ 
Thomson,  HarliU  i  JRoche,  Szczegóły  patrz  w  mojej  (&t\i^.  u.  Sit. 
btr  SłtD.  Ł.  I.  str.  424. 
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broń  wszelkiego  rodzaju,  uprząż,  okręty  wojenne,  ko- 
nie, proch  i  amunicja,  to  bardzo  różnią  się  zdania  co  do 
pośrednio  tylko  wojnę  żywiących  artykułów,  jak:  bu- 
dulec okrętowy,  surowe  produkta  do  wyrobu  broni 
i  prochu,  węgle  kamienne,  a  wreszcie  i  środki  żywno- 
ści. Co  do  tego  nie  uczyniono  zadość  żądaniom  neu- 
tralnych i  w  najnowszych  nawet  czasach. 

Podobnież  zdaje  się  nie  ulegać  wątpliwości  zasada, 
że  neutralni  nie  powinni  zawijać  do  portów  lub  wy- 
brzeży blokowanych.  Długo  jednak  sprzeczano  się, 
kiedy  blokadę  można  uważać  za  rzeczywistą,  i  ze  spo- 
ru tego  trzy  różne  zdania  się  wydzieliły.  Najściślejsze 
(obecnie  jednak  ogólnie  zarzucone)  pojęcie  blokady 
było,  że  wtedy  tylko  istnieje,  kiedy  okręt  przybijają- 
cy do  portu  lub  wybrzeża  jest  wystawiony  na  strzały, 
czy  to  okrętów  stojących  przed  portem  czy  baterji 
nadbrzeżnych.  Inni  twierdzą,  iż  wtedy  blokada  jest 
już  rzeczywistą,  gdy  przypływający  statek  może  być 
przez  krzyżujące  wojenne  okręty  schwytany.  Anglja 
i  Francja  długo  pojmowały  blokadę  najobszerniej  bo 
na  papierze  tylko,  t.  j.  ze  dość  aby  wojujące  państwo 
ogłosiło,  iż  pewne  jakieś  spokojne  wybrzeża,  a  czasem 
cały  nawet  kraj  mają  być  uważane  jako  blokowane, 
bez  względu  czy  istnieje  rzeczywista  siła  morska  do 
utrzymania  tej  blokady  lub  nie.  Z  ostatnich  wszakże 
zdarzeń  morskiej  wojny  wnosić  zdaje  się  można,  iż 
i  te  już  państwa  gotowe  są  przypuścić,  że  rozpocząć 
blokadę  można  odpowiedniem  ogłoszeniem,  ale  doma- 
gać się  szanowania  jej  wtedy  tylko  i  o  tyle,  gdy  i  do- 
póki potrzebna  siła  morska  rzeczywiście  jest  wysłana. 
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Trzecim  spornym  punktem  jest  ważna  dla  kolo- 
njalnego  zwłaszcza  hanilu  kwestja,  czy  w  czasie  trwa- 
nia wojny,  neutralni  prowadzić  mogą  pewien  rodzaj 
handlu  niedozwolonego  im  przez  miejscowe  ustawy 
w  czasach  pokoju,  z  jedną  ze  stron  wojujących?  Zda- 
je się,  że  morskie  mocarstwa  odmawiając  tego  mają 
zupełną  słuszność  za  sobą. 

Najważniejszym  ze  wszystkich  dotąd  rozbieranych 
jest  niezawodnie  pytanie:  czy  ładunek  na  wolnym  okrę- 
cie staje  się  wolnym  i  na  odwrót  f  Inaczej  mówiąc:  czy 
towary  nieprzyjacielskie  znajdujące  się  na  neutralnym 
statku  mogą  być  zabrane ,  czy  też  nie  powinny  być 
tykane  jako  na  terrytorium  neutralnem  będące  ?  a  da- 
lej: czy  towary  neutralnych  znalezione  na  nieprzyja- 
cielskim okręcie,  mają  być  Vazemz  nim  za  dobrą  zdo- 
bycz uważane ,  czy  też  jako  własność  przyjaznego  pań- 
stwa, właścicielowi  zwrócone?  O  ile  ta  ostatnia  kwestja* 
ma  mniej  praktycznego  znaczenia,  bo  rzadko  się  pe- 
wno zdarzy  aby  neutralny  ładował  swoje  towary  na 
okręt  narodu  wojnę  toczącego,  o  tyle  pierwsza  jest 
ważniejszą  i  to  pod  dwoma  względami.  Najprzód  po- 
nieważ twierdząca  odpowiedź,  dozwoli  słabszemu  na- 
wet państwu  morskiemu,  w  części  przynajmniej  pro- 
wadzić handel  wywozowy  przez  czas  trwania  wojny; 
powtóre  zaś,  ponieważ  daje  neutralnym  widoki  wiel- 
kich zysków  za  przewóz  towarów.  Najdawniejsze 
ustawy  morskie,  a  mianowicie  .,Ooasolato  del  mar'' 
przeczyły,  aby  ładunek  na  wolnym  okręcie  stawał  się 
wolnym;  chociaż  nawet  później  neutralni  gorliwie 
bronili  tej  swobody,  wielkie  państwa  a  mianowicie 
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Anglja  upornie  obstawały  przy  prawie  zabierania  nie- 
przyjacielskich towarów  z  neutralnych  okrętów.  W  o- 
statniej  wojnie  państw' zachodnich  z  Rossją,  przyznały 
i  one  wreszcie  tę  swobodę,  najprzód  na  czas  obecnej 
wojny,  a  później  jako  zasadę. 

Ostatnią  nakooiec  kwestją  sporną  jest,  czy  okręty 
handlowe  płynące  pod  osłoną  wojennego  statku  swo- 
jego państwa,  pod  tak  zwanym  konwojem^  n^ogą  być 
zatrzymywane  przez  okręty  wojenne  państw  prowa- 
dzących wojnę,  celem  zrewidowania  wiezionego  ła- 
dunku, czy  teź  słowo  eskortującego  o  mendanta  ma 
byó  dostateczną  rękojmią,  iź  prowadzony  ładunek  nie 
zawiera  zabronionej  kontrabandy?   Pytanie  to  popro- 
wadziwszy juź  do  krwawych  starć  z  neutralnymi,  traci 
w  znacznej  części  swoje  znaczenie  jeżeli  ma  być  utrzy- . 
mana  zasada,  iż  ładunek  wolnego  statku  jest  także  wol- 
ny. Przekroczenie  praw,  jakie  neutralnym  co  do  han- 
dlu przysłużają,  karane  bywa  przez  państwo    szkody 
wojenne  ztąd  ponoszące,  zabraniem  okrętu  i  ładunku 
jeżeli    przekraczający    został   na   gorącym   uczynku 
schwytany.  Kara  t-a  jednak  wykonaną  być  może  jedy- 
nie za  wyrokiem  sądu  admiralicji,  którego  główne   ^ 
zasady  postępowania  wyrobiły  się  jednakowo  w  zwy- 
czaju europejskim  (*). 


(1)  O  postępowaniu  swądów  zaborczych  i  o  zasadach  jakich 
nię  zwykły  trzymać  w  praktyce,  da^e  bardzo  nauczające  wiado- 
mości: F.  J.  Jakohsen  Sffrfd)t  bfO  »ffriffj§  unb  ?Crlfbfn§.  Altona. 
1815.  Tenie  ^anbbiiii  uber  ba§  proftłfd)e  Sffred)t  bft  gnfllSnbcr 
unb  granjoffn.  L  II.  Hamburg.  1803. 

Encykl.  MohU.  T.  II.  Jg 
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ETYKA    PAŃSTWOWA. 

§  76. 

L   Pojęcie  lp«trseta  etyki  państwewej. 

Wykazano  już  powyżej  (w  1. 1.  §  9),  że  dwojakiego 
rodzaju  są  żądania,  których  spełnienia  wymagać  trzeba 
od  wszystkich  uczestników  państwowych,  celem  usta 
nowienia  i  przeprowadzenia  instytucyi  politycznych. 
Jeden  ich  rodzaj,  dotąd  roztrząsany,  odnosił  się  do 
ustanowienia  zewnętrznego  porządku ,  i  daje  się  prze- 
prowadzić środkami  przymusowemi ;  drugi  zaś  potrze- 
buje aby  każde  indywiduum  przejęte  było  rozumną 
wolą  w  rzeczach  dotyczących  wspólnego  życia — 
i  urzeczywistnić  się  daje  tylko  przy  indywidualnym 
udziale  pojedynczych. —  Pierwszego  rodzaju  żądania 
są  to  żądania  prawa ,  już  to  filozoficznego  o  ile  wypły- 
wają z  logicznej  natury  stosunków, —  już  też  obowią- 
zującego o  ile  przez  kompetentną  powagę  pod  postacią 
rozkazu  wyrzeczone  zostały;  drugiego  zaś  rodzaju,  są 
żądania  moralności  a  opierają  się  wyłącznie  na  sumie- 
niu ludzkiem. 
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Stosunek  wzajemny  tych  dwóch  kategoryi  wyma- 
gań jasno  się  przedstawia.  Co  do  przedmiotu  i  co  do 
zakresu  zamierzonych  rezultatów  są  one  sobie  równe. 
Obydwie  dotyczą  zespolonego  życia  ludzi  w  państwie 
i  wszystkich  jego  zjawisk.  Dla  tego  tez  zarówno  we- 
wnętrzne jak  i  zewnętrzne  stosunki  państwowe ,  jego 
organizacja  i  administracja  powinny  być  uregulowane 
według  zasad  i  prawa  i  moralności.  Zasady  te  powinny 
być  także  zastosowane  we  wszystkich  rodzajach  państw. 
Skoro  raz  już  pewna  forma  zespolonego  życia  wyro- 
biła się  w  jakimś  narodzie- pod  wpływem  jego  C)  wili- 
zacyi,  to  należy  ją  nietylko  zewnętrznie  uporządko- 
wać ,  logicznie  rozwinąć  i  utrzymać  we  wszystkich 
względach ,  ale  jest  także  wtedy  wszystkich  zespolo- 
nycli  moralnym  obowiązkiem,  aby  wobec  danych 
warunków  chcieli  i  dążyli  zawsze  do  tego  co  rozumne 
i  dobre.  Sumienie  nakazuje,  aby  zespalanie  się  ludzi 
jako  z  ogólnym  porządkiem  rzeczy  na  świecie  zgodne, 
a  więc  uprawnione  i  nawet  koniecznie  potrzebne, — było 
organizowane  wolną  wolą,  za  użyciem  wszelkich  mo- 
żliwych sił,  uczciwie  i  ku  jak  największemu  pożytkowi. 

Istotna  różnica  pomiędzy  prawem  państwowem 
a  etyką  państwową  o  tyle  zachodzi,  że  pierwsze  ma 
ustanowić  zewnętrzny  tylko  porządek ,  o  ile  go  można 
przeprowadzić  środkami  zmysłowemi  a  nawet  w  razie 
koniecznym  pray musowemi :  natomiast  moralność  się- 
ga dalej  po  za  te  granice ,  wprawdzie  potrzebne  prze- 
dewszystkiem ,  ale  zawsze  za  ciasne  z  powodu  niedo- 
skonałości sił  ludzkich.  Żąda  ona  aby  czynnościom,  do 
których  przymusić  można,  towarzyszyła  dobra  wola; 
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domaga  się  także  pełnienia  czynności  nie  dających  się 
wprawdzie  przymusem  wywołać,  ale  do  którycli  czy- 
sty rozum  wzywa.  Przymus  dla  tego  nie  może  być 
użytym  w  tym  ostatnim  rodzaju  czynności,  że  już  ta 
o  ich  potrzebie  lub  mierze  osobiste  tylko  przekonanie 
indywiduów  rozstrzygać  może ,  a  więc  że  reguły  po- 
wszechnej postawić  i  przeprowadzić  nie  byłoby  podo- 
bnem;  już  też  dla  tego,  że  do  dokonania  takiej  czyn- 
ności potrzebne  są  trudy  i  ofiary ,  przechodzące  gra- 
nice wszystkich  obowiązującej  reguły ,  a  zatem  pań- 
stwo ze  względu  na  równość  prawną,  domagać  się  ich 
nie  może. —  Przepisy  moralności  dwóch  mianowicie 
rzeczy  żądają  od  uczestnika  państwa: 

raz,  aby  dążył  5Jam  do  tego  co  z  rozsądkiem  się 
zgadza,  nie  pozwalał  zmysłowej  swej  naturze  ani  się 
powstrzymywać  ani  właściwych  granic  przokraczać; 

a  powtóre,  aby  uszanował  dążenia  innych  ludzi 
jakby  własne,  wspierał  je  w  razie  potrzeby  wedle  mo- 
żności i  sił ,  a  nie  dawał  się  pociągać  własnemi  przy- 
najmniej równie  ważnemi  celami  (*). 


(^)  Następne  przyliłady  wykazać  mogą  różnioe  między  pra- 
wem a  moralnością  w  ich  stosunku  do  życia  państwowego.  Nie 
ma  wątpliwości  iź  prawo  nadaje  konstytucyjnemu  królowi  ini- 
cjatywę prawodawczą  iveio  względem  wniosków  sejmowych;  ze 
stanowiska  prawnego,  nie  można  mu  robić  wyrzutów  jeżeliby  ini- 
cjatywy używi^  zbyt  rzadko  lub  tezfza  często  i  niepotrzebnie, 
a  życzenia  sejmu  ciągle  odrzucał.  Nauka  moralności  przeciwnie , 
wymaga  sumiennego  używania  attrybucyi  książęcych,  a  zatem: 
chętnego  i  rozważnego  powzięcia  inicjatywy  wszędzie,  gdzie 
nowa  ustawa  coś  dobrego  sprowadzić  może,-*  zrzeczenia  się  zaa 
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Takim  sposobem  nie  może  być  mowy  o  stanotocze^' 
sprzeoz7U>ici  między  wymaganiami  prawa  amoralności. 
Chociaż  bowiem  niejeden  jestprzepis  prawa,  nie  dający 
się  z  całą  ścisłością  logiki  wyprowadzić  z  czysto  ro- 
zumnych pojęć,  lecz  z  pewną  samowolnością  roztrzy- 
gający  czasami  jakąś  kwestję  wątpliwą, —  to  zawsze 
jednak  ten  rodzaj  przepisów  prawnych  nie  sprzeciwia 


prawa  odrzucenia  gdzie  prośba  jest  rozsądną  i  słaszną.  Postę- 
powanie przeciwne,  którego  pobudkami  byłyby  opór,  egoizm, 
lenistwo,  chęć  zemsty  i  t.  d.,  nie  będzie  wprawdzie  przeciwnem 
prawn^  ale  w  wysokim  stopniu  przeciwnem  moralności. —  Inny 
przykład.—  Prawo  nic  więcej  nie  może  od  obywatela  wymagać^ 
jak  tylko  żeby  szanował  to  co  ustawy  wzbraniają,  a  pełnił  co  na- 
kazują; tymczasem  moralność  żąda  od  niego  aby  stosownie  do 
okoliczności,  dobrowolnie  przyczyniał  się  do  ogólnego  dobra^ 
mii^  odwagę  do  odwracania  niebezpieczeństw  i  pokonywania 
złego,  niósł  chętną  nie  przymuszoną  ofiarę  w  czasach  klęski  i  nie- 
doli publicznej. —  Urzędnik  wreszcie  pełniący  tyJko  to  do  czego 
regulaminem  służby  jest  zobowiązany,  nie  oszukujący  państwa, 
nie  dający  się  przekupić,  wypełnia  bezwątpienia  swój  obowią- 
zek prawny,  ale  przytem  jest  tylko  prostym  najemnikiem  jeżeli 
nie  używa  wszystkich  sił  swoich,  aby  sprowadzić  jak  może  naj- 
więcej dobrego.  Moralność  jego  tam  się  dopiero  zaczyna,  gadzie 
prawo  się  kończy.  Tak  samo  dalej  w  mnóstwie  innych  poło- 
żeń dających  się  naprzeciw  siebie  postawić  i  potrzebujących 
uzupełnienia;  w  ogóle  wszędzie,  gdzie  wrodzone  uczucie  nie  za- 
dawalnia  się  gołem  zadośćuczynieniem  prawnym  obowiązkom, 
uważając  że  nie  wszystko  oo  należy  zostało  spełnionem, —  a  któ- 
re co  uczucie  nie  potrafi  znalesć  uzasadnienia  w  czem  innem^ 
jak  tylko  wjasnem  zrozumieniu  różnicy  między  prawem  i  mo' 
ralnoscią. 
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się  moralności ,  która  owszem  powinna  je  szanować 
i  wspierać  jako  część  środków  do  utrzymania  zewnę- 
trznego porządku  wiodących.  W  jednym  wszakże  wy- 
padku możliwą  jest  kollizja.  Jeżeli  mianowicie  prawo 
zakazujące  czy  rozkazujące,  ustanawia  jakąś  regułę 
czy  instytucję  sprzeciwiającą  się  rozsądnej  woli  i  dzia- 
łaniu ,  to  wtedy  sumienie  każdego  mającego  podobne 
rozporządzenia  wykonać  opiera  się  temu,  a  z  drugiej 
strony  prawo  zagraża  nieposłusznym  karą  lub  ponie- 
sieniem szkody.  Powiedzenie  sobie ,  że  prawo  się  tu- 
taj myli,  nic  nie  pomoże  do  wyjścia  z  kłopotu.  Zawsze 
ono  jest, —  a  przy  tern  rozkaz  jego  może  zostać  siłą 
urzeczywistniony;  przytem  zaś,  utrzymanie  porządku 
prawnego  stanowi  tak  nieodzowny  warunek  w  społe- 
cznem  życiu,  iż  uznawanie  go  zawsze  jest  jednym 
j.  głównycti  moralnych  obowiązków.  Ostatni  ten 
wzgląd  rozstrzyga.  Wypadek  podobny  musi  być  przyj- 
mowany jako  kollizja  moralnych  obowiązków,  w  któ- 
rej ważniejszemu  trzeba  oddać  pierwszeństwo.  Który 
zaś  trzeba  za  ważniejszy  uważać,  to  już  tylko  z  dane- 
go wypadku  można  wyrozumieć.  W  razie  wątpliwym 
trzeba  iść  za  wolą  prawa,  a  to  dla  tego,  że  utrzymanie 
całego  porządku  prawnego  jaki  istnieje,  ma  wysokie 
znaczehie  dla  społeczeństwa  ludzkiego.  Jeżeliby  je- 
dnakowoż w  pojedynczym  wypadku,  sumienie  w  żaden 
sposób  ustępstwa  nie  dozwalało,  to  należy  iść  za  jego 
głosem,  a  przykre  ztąd  następstwa  jak  np.  kary  pra- 
wem zagrożone,  znieść  jako  złe  którego  niepodobna 
było  uniknąć.  Ale  jest  też  z  drugiej  strony,  moralnym 
obowiązkiem  władzy  państwowej,  zapobiedz  powtórzę- 
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niu  8ię  takich  fatalnych  koUizyi,  przez  szybką  reformę 
wadliwości  prawa  obowiązującego ,  a  łaską  i  wzglę- 
dnością wynadgrodzić  w  podobnym  jak  powyższy  np. 
wypadku  sumienną  uczciwość* 

O  stosunku  moralności  i  nauki  moralności  pań- 
stwowej do  polityki  patrz  dalej  §  84. 

Nie  ma  co  dowodzić  źe  i  umiejętnoió  państwowa 
nie  powinna  omijać  badania  ze  stanowiska  moralności. 
Przez  systematyczne  rozwinięcie  moralnych  obowią- 
zków państwa,  nietylko  przeświadczenie  o  nich  staje 
się  mocniejszem ,  ich  treść  jaśniejszą,  a  tem  samem 
częściej  i  lepiej  mogą  być  wypełniane  (*),  ale  jest  to 
nawet  zadość  uczynienie  wymaganiom  nauki. —  Wtedy 
bowiem  wszystkie  dopiero  strony  życia  człowieka 
w  państwie  zostaną  dokładnie  poznane,  a  stałe  prawi- 
dła przez  zestawienie  różnorodnych  wpływów  i  pojmó- 
wań  należycie  wyjaśnione, —  gdy  zastanawiono  się 
także  nad    czysto    rozumowem  tylko  zapatrywaniem 


(^)  Dowodziłoby  to  niedokładnej  znajc  mości  ludzi,  jeżeliby 
z  lepszego  i  ozęstszego  opracowywania  etyki  państwowej,  chcia- 
no sobie  zbyt  wiele  wróżyć  o  jej  wpływie  na  ogólne  zachowanie 
się  ludzi  w  państwie.  Niezawodnie  jednak  przyczynia  się  bardzo 
do  tak  przeważnie  samolubnego  postępowania  wielu  ta  okoliczność, 
iż  obywatelowi,  urzędnikowi,  posłowi,  xięciu,  nie  bywają  wska- 
zywane żadne  wyższe  obowiązki  jak  tylko  takie,  do  których  go 
ścisłe  prawo  zmusza.  Zle  rozumiane  przytem  i  mylnie  zastoso- 
wane Często  pojęcie  państwa  prawnego,  daje  nieraz  powód  do 
ograniczania  się  w  działaniu  jedynie  do  wymagań  prawa,  które 
przecież  stawia  zawsze  najniższą  nie  zaś  najwyższą  skalę  wy- 
magań. 
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się ,  i  porównano  rzeczy  konieczne  z  rzeczami  pozą- 
danemi.  Podobnie  jak  w  całkowitym  systemacie  umie- 
jętności politycznych ,  obok  suchego  prawa  powinna 
znaleść  miejsce  i  nauka  roztropności,  czyli  polityka: 
tak  samo  też  roztrząsnąć  potrzeba  i  wymagania  mo- 
ralności. Nie  dowodzi  też  to  ani  o  naukowej  ścisłości , 
ani  o  powszechnej  oświacie , —  że  dotąd  nauka  etyki 
państwowej,  bez  porównania  mniej  uwzględnianej 
w  życiu,  aniżeli  prawo  i  polityka ,  bywa  t^kże  i  w  te- 
oryi  zupełnie  zaniedbywaną.  Brak. ten  nie  daje  się 
ani  usprawiedliwić,  ani  zastąpić  tem,  że  w  ogólnych 
dziełach  czysto  filozoficznie  lub  teologicznie  moral- 
nością się  zajmujących ,  bywa  także  wzmianka  o  mo- 
rany  eh  obowiązkach  człowieka  w  państwie  (*). 


(^)  Dotąd  nie  ma  jeszcze  mowy  ^osobnej  literał urze  etyki 
państwowej.  Tmdno  to  pojąć  że  w  wykładach  umiejętności  po- 
litycznych bywa  ona  zawsze  pomijaną.  Nie  mą  takie  i  mono- 
graQi  nauce  tej  poświęconych.  Filozoficzne  Inb  teologiczne  sy- 
stemata  etyki  mówią  w  prawdzie  także  i  o  obowiązkach  człowieka 
w  państwie  i  względem  państwa;  zazwyczaj  jednak  w  pismach 

tych  kwestje  polityczne  stanowią  bądź  podri^ędny  tylko  rozdział, 

* 
a  więc  rozbierane  bywają  bardzo  krótko, —  bądź  też  opracowy- 
wane są  n^częsciej  tak,  że  specjalisty  w  umiejętnościach  pań- 
stwowych wcale  zadowolnió  nie  mogą.  Wiadótności  autorów 
takich  dzieł  o  życiu  politycznem  są  zwykle  powierzchowne 
i  urywkowe,  a  więc  nie  czynią  ich  zdolnymi  do  głębszego  i  do- 
kładnego pojmowania  kwestyi.  Często  bardzo  metoda  i  sposób 
wykładu  bywają  ciężkie,  a  w  ogóle  nawet  tym  tylko  zrozumiałe^ 
którzy  wtajemniczyli  się  w  studium  systematów  filozoficznych* 
Teologiczne  zpowul  prace,  wychodzą  naturalnie  zawrze  z  zało- 
żenia odnoszącego  się  tylko  do   państw  chrześcijańskich:  przy- 
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§   77. 

2.   Najwałniejsse  sasaly  etyki  państwowej. 

Życie  moralne  powinno  także  powodować  się.  ze- 
znawanemi  zasadami,  nie  zaś  samem  tylko  uczuciem. 
W  państwie  podwójna  jest  tego   potrzeba,  bo  w  niem 


tern,  odznaczają  się  częśoiej  piQkneini,budająoemi  uwagami,  ani- 
żeli ścisłemi,  naukowemi  dowodami.  O  tern  zas  już  nie  ma  co 
mówić,  że  zawsze  prawie,  wszystkie  te  pisma  jakiegobądź  są  ro- 
dzaju, nie  umieją  przeprowadzić  rozgraniczenia  między  prawem 
pańsiwowem  a  polityką.  Do  takich  wykładów  w  dobrej  inten- 
cyi  pisanych,  ale  więcej  budujących  niż  nauczających,  należą: 
Mosheim  {Miller)  @ittfn(fl)re  ber  ^^eiligen  Sd)rift  t.  IX.  ®5ttingen 
1770 s.  1—  343,  Reinhari  BXf\m  ber  (l)rifl(l(^|en  fflloral.  4.  wyd. 
LIII.  8.  6U— 604.— ^?r*<?A*r%ifi(idf)e8Morat.  5  wyd.  t.  III. 
8.  693 — 743.  Teorją  filozoficznego  prawa  państwowego  wyłą- 
C7,nie  podał  7.  K.  Wirih  3l)lem  ber  dpt^fulatiben  Stl)if.  Heilbronn 
1841.  t.  IL  8.  167 — 396.  Zbyt  technicznie  filozoficznie  napisa- 
ny jest  rozdział  w  G.  Harterutein  ®runbbegrijfe  ber  ell)if(l)en  BBif* 
fenfdiaflen.  Lipsk.  1844  s.  234— 294  i  487— 674,  Godne  uwagi  ale 
bardzo  krótkie  i  po  części  fragmentowe  tylko  spostrzeżenia  dają: 
J.  G.  Fiohte  6l)1em  ber  SittMlefjre  (1798)  s.  305—335.  SchUner- 
macher  Snlrourf  eineS  St)|lem§  ber  @ittenlel)re  (wyd.  Schweizera) 
8.  274—290.  Uarcheinecke  St)fłem  ber  tt)eoIoflifc^)en  Worał  s. 
530—555. —  Pozostaje  więc  tylko  właściwie  R.  Boihe  3;t)eolo- 
gifd)e  St|)if  t.  III.  2.  s.  840 — 1009,  gdzie  bogactwo  materjała, 
naukowy  sposób  wykładu  i  duch  rozsądnej  wolności,  łączą  się 
w  wybornej  cs^ości.  Szkoda  tylko,  że  pomieszanie  zasadnicze 
moralności  z  polityką,  nie  daje  się  pogodzić  z  potrzebą  rosró- 
źniania  w  praktyoznem  życiu  człowieka,  rozmaitych  tych  ży- 
wiołów. 

SnoykL  ICohU  T.  n.  -io 
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jest  jeszcze  prawo  i  roztropność ,  słuchająca  ściśle  okre- 
ślonych przepisów,  a  mniej  lub  wcale  nie  zważająca 
na  niejasne  uczuciowe  pobudki,  którebyje  tylko  w  za- 
wikłanie  wprowadzić  mogły.  Zresztą,  naukowy  roz- 
biór możliwy  jest  wtedy  tylko ,  gdy  ma  do  czynienia 
z  wyraźnie  określonemi  zasadami. 

Dwa  są  różne  stosunki,  dla  których  moralnego  roz- 
woju, zasady  postawić  należy. —  Najprzód  dla  pau- 
stwa  samego  jako  całości  i  jako  instytucyi.  Błędny  to 
wprawdzie  pogląd,  uważać  państwo  wyłącznie  jako 
zakład  moralny,  a  tem  samem  każdemu  w  rzeczy- 
wistości istniejącemu  państwu  wskazywać  jeden  i  ten 
sam  cel  moralny,  mianowicie:  osiąganie  najwyższego 
stopnia  wewnętrznej  rozumnej  doskonałości  do  jakiego 
w  ogóle  człowiek  dojść  może.  Państwo  jest  raczej  wy- 
pływem potrzeby  powstałej  między  ludźmi,  z  powodu 
iż  inne  prostsze  zespolenia  są  niewystarczające;  istotę 
zaś  i  zadania  jego,  wskazuje  roznjaity  stopień  oświaty, 
najakim  w  różnych  czasach  różne  ludy  &ię  znajdowały. 
Dla  tego  też,  każdy  rodzaj  i  każdy  gatunek  państwa 
muszą  mieć  odrębne  zadania  moralne,  polegające 
w  dążeniu  do  najwyższego  możliwego  udoskonalenia 
i  urzeczywistnienia  5  za  pomocą  wolnej  woli  i  złączo- 
nych sił,  owego  szczególnego  celu  jaki  z  natury  każ- 
dego z  tych  państw  wypływa. 

Zupełna  moralna  doskonałość  nie  może  istnieć,  ile 
razy  dążenie  ma  być  skierowane  do  czegoś  co  przy 
danych  warunkach  jest  niemożliwem  lub  w  ogóle 
niepożądanem;  znajdować  się  ona  może  tylko  tam, 
gdzie  pragnienie  rzeczy  istniejących    przeprowadzane 
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jest  rzetelnie,  z  poświęceniem  materjalnych  lub  oso- 
bistych zysków.  Tak  samo  tedy ,  jak  różnorodność 
państw  pociąga  za  sobą  różnorodność  zasad  prawnych, 
tak  samo  też  wymaga  odpowiednich,  właściwych  pra- 
wideł mordnych. —  Drugi  stosunek  państwowy  po- 
trzebujący moralnych  przepisów,  obejmuje  zachowy- 
wanie się  pojedynczych  uczestników  państwa  względem 
życia  zespolonego ,  i  względem  państwa  oraz  jego  or- 
ganów i  urządzeń.  Nie  ma  wątpliwości ,  że  wszyscy 
są  w  ogóle  obowiązani  chcieć  i  działać  rozsądnie ,  i  sta- 
rać się  z  dobrą  wolą  o  wspieranie  wszystkiego  c^  dobre 
i  pożyteczne ;  w  szczegółach  jednakowoż  obowiązki  te 
bardzo  się  od  siebie  różnią ,  już  to  wedle  osobistego 
stosunku  do  państwa,  już  też  wedle  gatunku  i  rodzaju 
samego  państwa. 

Pomimo  tej  różnicy  stosunków,  można  jednak 
znaleść  kilka  ogólnych  zupełnie  zasad ,  mogących  słu- 
żyć za  wskazówki  w  całym  moralnym  rozwoju  pań- 
stwa. Do  jakiegobądź  bowiem  szczególnego  celu  pań- 
^  stwo  zmierza,  nie  przestaje  być  jednolitą  instytucją 
przeznaczoną  do  popierania  wspólnych  celów  jakie- 
goś ludu;  z  drugiej  zaś  strony,  choćby  stosunki  poje- 
dynczych uczestników  państwa  były  najróżnorodniej- 
sze  w  rozmaitych  jego  gatunkach  i  rodzajach ,  to 
zawsze  uczestnicy  ci  pozostają  członkami  jednej  ca- 
łości ; —  raz  tylko  mają  wpływ ,  władzę —  kiedyindziej. 
nie  posiadają  takowych. 

I.  Poszukując  tedy  najprzód  zasad  dla  moralnego 
zachowania  się  państwa  samego  jako  całości ,  to  znaj- 
dziemy, że: 
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1.  Koniecznym  warunkiem  rozsądnego  powstawa- 
nia państwowych  urządzeń  i  odpowiedniego  im  kie- 
runku w  działaniu  ,  jest  silne  trzymanie  się  zasady,  iż 
państwo  istnieje  nie  dla  zadowolnienia  źycia  i  intere- 
sów pojedynczych  tylko  osób,  ale  dla  wspierania  ca- 
łości zadań  zycia^  wypływających  ze  stopnia  cywiliza- 
cyi  całego  pewnego  ludu ,  o  ile  zadania  te  potrzebują 
wsparcia  przez  jednolitą  potęgę  i  porządek.  Stoso- 
wnie do  swobodnie  lub  koniecznie  przyjętej  formy 
państwa,  mogą  pewne  osoby  lub  stany  by(5  szczególnie 
uprzywfL  jowane;  takie  wyjątkowe  położenia  nie  po- 
winny jednak  stanowić  głównego  celu ,  lecz  przeciwnie 
cel  ogółu  powinien  z  wolnej  woli  władz^państwowych 
zawsze  przeważać  ,  a  do  niego  przed e^szystkiem  dą- 
żyć one  stale  powinny.  Twierdzenie:  Fćtatc^est  moi, 
nietylko   jest   logiczną  i  faktyczną    nieprawdą,-^  ale 

jest  zarazem    obrazą    moralności —  ile    razy    ktobądź 
i  gdziebądź  chciałby  je  jako  zasadę  głosić. 

2.  Z  wymaganiem  tem  nietylko  że  daje  się  pogo- 
dzić, ale  jest  raczej  tylko  następstwem  jego  zasada, 
że  szczególna  istota  każdego  gatunku  pa^tslwa  oraz  for- 
ma jego ,  powinny  być  jak  najdokładniej  we  wszystkich 
stosunkach  przeprowadzone.  Wszelka  sprzeczność 
między  ideą  zasadnii^ząa  urządzeniami  pojedynczemi, 
zkądbądź  pochodzi,  czy  z  opieszałości  umysłowej  czy 
też  z  samolubstwa,  przeszkadza  zawsze  istniejącym 
i  dozwolonym  celom  życia  pewnej  większej  lub  mniej- 
szej liczby  ludzi,  odbiera  im  część  oczekiwanych  od 
państwa  korzyści ,  a  tem  samem  jest  niesłuszną  i  nie- 
moralną. 
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3.  O  ile  moralnym  jest  obowiązkiem ,  utrzymywać 
istniejące  urządzenia  państwowe  za  pomocą  dobrej 
woli  i  wszelkich  dozwolonych  środków ,  dopóki  tylko 
urządzenia  te  odpowiadają  potrzebom  i  celom  narodu; 
o  tyle  również  wymaga  moralność,  aby  ich  dalej  nie 
wspierać,  jeżeli  zmiana  zaszła  w  cywilizacyi  nowe  i  in- 
ne mu  zadania  wskazuje.  W  podobnym  razie  odmie- 
nienie organizacyi  jest  rzeczą  jedynie  rozumną  a  więc 
i  obowiązkiem  sumienia.  Rozumie  się,  iż  przjtem 
każdy  będący  w  stanie  rzeczy  osądzić  oraz  silniejszy 
wpływ  posiadający^  jest  m(»ralnie.  obowiązany  starać 
się  dokładnie  zbadać  istotne  położenie  stosunków  i  nie- 
dozwolić,  aby  osobiste  interesa  i  widoki  przeważały. 

4.  Niewąpliwem  także  wymaganiem  moralności, 
jest  przyznawanie  rozsądnych  celów  osób  trzecich, 
szczere  i  dobrowolne  wspieranie  takowych ,  o  ile  to 
jest  pożądanem  i  o  ile  bez  zaniedbania  własnych  równie 
ważnych  zadań  da  się  wykonać.  Zasada  ta,  może  być 
także  zastosowaną  w  stosunkach  między  dwoma  pań- 
słwami. 

II.  Dla  rozumnego  czysto  zachowania  się  pojedyn- 
czych osób  w  państwie,  wskazać  można  następne  naj- 
ogólniejsze prawidła,  a  zatem  nie  uwzględniające  szcze- 
gólnych jakichś  położeń  lub  wyjątkowych  stosunków. 

1.  Każdy  człowiek  powinien  państwo,  w  którem 
może  zadania  swego  życia  urzeczywistnić,  od  którego 
zespolonych  sił  doznaje  pomocy,  nietylko  uznawać 
i  nie  szkodzić  mu,  ale  istotnie  szanować^  a  w  razie  po- 
trzeby zarówno  słowem  jak  czynem  6rom*(5  i  wspierać. 
Z  drugiej  za  to  strony  nikt  nie  powinien  łączyć  się  do 
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państwa,  w  którem  nie  może  osiągnąć  rozsądnych  ce- 
lów swego  życia,  W takiem  państwie,  względnie  przy- 
najmniej aiemoralneni,  powinien  starać  się  przepro- 
wadzić zmiany  za  pomocą  dpzwolonych  środków, — 
albo  też  opuścić  je  zupełnie.  Jeżeli  znaczna  większość 
obywateli  uznaje,  iż  cele  swoje  może  osiągać  przy 
obecnym  stanie  państwa,  to  tylko  ostatnia  powyższa 
alternatywa  mu  pozostaje. 

2.  Każdy  jest  upoważniony  i  obowiązany ,  przy- 
służające  sobie  prawa  o  tyle  przeprowadzać,  o  ile  tego 
wymaga  dążenie  do  rozsądnego  celu.  Nie  potrzebuje 
celów  innych  ludzi  stawiać  ponad  własne,  jeżeli  tamte 
nie  mają  jakiegoś  szczególnie  wyższego  znaczenia ;  mo- 
ralnie prawa  nawet  do  tego  nie  ma.  Natomiast  roz- 
sądnym celom  ogółu  lub  przynajmniej  większości, 
pierwszeństwo  się  należy  przed  celami  indy widuabiemi; 
ile  razy  nawet  urzeczywistnienie  jakiego  słusznego  żą- 
dania nie  jest  konieczne  dla  kogoś ,  a  byłoby  szkodli- 
we dla  innych,  powinien  je  tamten  zaniechać  (*).    • 


(^)  W  razie  kollizyi  celów  własnych  z  cudzemi,  gdzie  więc 
powstać  może  obowiązek  dania  pierwszeństwa  niewątpliwie 
wyiszym  cudzym  dążeniom  przed  osobistemi  mniej  wainemi, 
trudno  jest  ustanowić  zewnętrzną  miarę  wzajemnej  ich  wartości. 
Roztrzyga  tu/ jedynie  własne  szczerze  przekonanie,  powstające 
wskutek  wszechstronnego  rozważenia  danych  stosunków,  a  więc 
nie  dające  się  podciągnąć  pod  ogólną  jakąś  regułę.  Zewnętrzne 
także  położenie  rzeczy  znaczny  przy  decyzyi  wpływ  może  wy- 
wierać. Jeżeli  np.  siły  i  czas  człowieka  wyczei'pywane  zostają 
zupełnie  staraniem  koło  utrzymania  rodziny,  pracą  pożyteczną 
na  polu  sztuki  lub  umiejętności,  to  może  on   się  uchylić  w  zwy- 
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3.  Wszelkie  prawne  zobowiązanie  względem  trze- 
cich osób ,  powinno  być  wykonane  z  dobrą  wolą ,  t.  j. 
w  czasie  właściwym  i  bez  uciążliwości  dla  tych  którym 
należy.  Silny  porządek  prawny  jest  pierwszym  wa- 
runkiem do  osiągania  wszelkich  zadań  życia;  jego  więc 
szanowanie  i  utrzymywanie  jest  ważnym  moralnym 
obowiązkiem.  Choćby  nawet  prawo  nie  czyniło  w  zu- 
pełności zadość  rozumnym  żądaniom ,  to  należy  sza- 
nować je  dopóki  istnieje,  a  dozwolonemi  tylko  środ- 
kanji  starać  się  o  lepszą  zmianę.  Moralnie  dozwolo- 
nem  jest  naruszenie  prawa  w  wyjątkowych  tylko  ra- 
zach,  a  mianowicie  wtedy,  jeżeliby  wykonanie  jego 
sprzeciwiało  się  osiągnięciu  nierównie  wyżej  stojącego 
celu  pod  względem  duchowym  lub  materjalnym;  prze- 
kraczający, powinien  poddać  się  tylko  wszystkim  pły- 
nącym z  tąd  następstwom,  jak  np.  karom  i  t.  d.  (*). 


ozajnych  czasach  od  zajęć  publiczny  eh, —  Jeżeli  jednakowoż,  bądź 
państwo  znajdujące  się  w  niebezpieczeństwie  wymaga  pomocy 
wszystkich  w  ogóle  sił,  bądź  ważny  jakiś  cel  potrzebuje  konie- 
cznie udziału  szczególnie  odpowiednich  osób,  to  inne  zupełnie 
jest  wtedy  położenie. 

(*)  Od  kwestyi,  w  jakich  wypadkach  ustawa  z  przyczyn  pra- 
umych  bezkarnie  może  być  naruszoną,  np.  w  razie  ostatecznej 
obrony,  fizycznej  niemożności  lub  przeciwnego  rozkazu  wyższej 
powagi, — dobrze  odróżniać  należy  pytanie:  czy  i  kiedy  przepis  pra- 
wa może,  a  nawetpowinien  być  naruszony  z  woraZwycA  przyczyn? 
Ze  w  ogóle  coś  podobnego  rzadko  się  zdarzać  moie,  pokazuje  się 
już  ztąd,  że  prawny  porządek  w  państwie  jest  podstawą  i  pierw- 
szym warunkiem  do  osiągania  zadań  ludzkiego  życia,  oraz  źe 
wielka  część  jego  pożyteczności  zależy  na  niewzruszonem  jego 
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4;  Ile  razy  można  wybierać ,  pierwszeństwo  należy 
się  zawsze  temu  co  ogólnie  pożyteczne  przed  pojedyn- 
czą korzyścią;  rzeczom  ważniejszym  przed  mniej  zna^ 
cznymi.  W  razie  wątpliwości,  należy  to  przedsię- 
wziąść  do  czego  ktoś  najzdolniejszym  się  czuje ,  a  więc 
czem  prawdopodobnie  najwięcej  pożytku  przynieść 
potrafi;  nie  zaś  to  co  przyjemniejsze  lub  świetniejsze, 

5.  Przepisy  nakoniec  moralności,  dotyczą  nietylko 
treści  uczynków,  ale  i  sposobu  ich  wykonywania.  I  pod 
tym  bowiem  względem  można  drugim  niepotrzebnie, 
a  więc  niezgodnie  z  moralnością,  zrol^ić  przykrość  lub 
szkodę,  np.  przez  zwłokę,  brak  uprzejmości,  wzglę- 
dności i  t.  p. 


zachowywaniu.  Nie  dowodzi  to  jednakowoż  iżby  ni«)  mogły  się 
zdarzać  pojedyncze  wypadki,  w  których  nakazuje  moralność  na- 
ruszyć ustawę  prawną  świadomie  i  rozmyślnie,  skoro  wykonanie 
jej  miałoby  sprowadzić  koniecznie  nierozsądne  i  szkodliwe  sku- 
tki. Prawda,  iż  w  podobnych  zdarzeniach  jest  to  niezmiernie 
trudna  kollizja  obowiązków,  i  dla  tego  też  należy  postępować 
wtedy  nietylko  z  czystem  uczuciem  i  zamiarem,  ale  i  z  najwię- 
kszą oględnością  i  znajomością  rzeczy.  Zagrożenie  karą  za  nie- 
uszanowanie  prawa  nie  może  wtedy  zniewalać  do  słuchania  go; 
przeciwnie  wy  cierpienie  jej,  przewidywane  nawet  z  góry,  należy 
uważać  za  ofiarę  poniesioną  dla  spełnienia  moralnego  obowiązku, 
bo  podnosi  ona  zasługę  moralną  za  takie  postanowienie.  O  ile 
zaś  jest  później  moralnym  obowiązkiem  władzy  państwowej, 
uwolnić  od  prawnie  zasłużonej  kary,  jest  to  znowuż  inna  równie 
trudna  kwestja.   ' 
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§  78. 
3.   Hetoia. 

Stosownie  do  wykładu  filozoficznego  prawa  pań- 
stwowego i  zgodnie  z  tylko  co  wyrzeczonym  (§  76 
i  77)  poglądem,  iż  każdy  gatunek  i  rodzaj  państwa 
właściwe  sobie  zasady  moralne  mleć  powinien,  nale- 
żałoby wykład  etyki  państwowej  podzielić  na  tyle 
osobnych  części,  ile  jest  osobnycti  takicli  właściwości. 
Ponieważ  jednak  umiejętność  nie  opracowała  dotąd 
materjałów  w  podobny  sposób  (*),  a  ponieważ  z  drugiej 
strony,  zestawienie  obok  siebie  różnic  teoretycznycli 
z  różnicy  między  państwami  wypływających,  niewąt- 
pliwe zapewnia  korzyści:  przeto  zdaje  się,  iż  wystar- 
czy w  encyklopedycznym  przeglądzie  wykazanie  w  jaki 


(*)  Na  wypływającą  z  ró'>,norodno8oi  państw  różnicę  w  mo- 
ralnem  zaohowywania  się,  nigdzie  dotąd — o  ile  sięga  znajomość 
moja  odpowiedniej  literatury — jednem  nawet  słowem  nie  zwró- 
cono uwagi  w  systematach  etyki.  Łatwo  to  objaśnić  przy  dzie- 
łach czysto  filozoficzne  zajmujących  stanowisko,  albowiem  tam 
zwracaną  bywa  uwaga  na  taki  tylko  ideał  państwa,  jaki  do  ca- 
łości systematu  się  nadaje.  Trudniej  to  usprawiedliwić  w  etyce 
teologicznej,  albowiem  jakkolwiek  autorowie  mówiąc  o  państwie 
pojmują  je  zawsze  na  chrześcijańskiej  tylko  podstawie,  to  jedna- 
kowoż rozniiaitość  form  społecznych  daje  się  i  przy  tym  poglą- 
dzie przypuścić.  Do  uznania  różnorodności  celów  państwowych, 
najwięcej  się  jeszcze  zbliża  Hartenaiein  ®runbbegriffc  ber  fti)łfd)cn 
lIBifffnfi^aften  str.  530;  i  on  jednakowoż  nie  pojmuje  rzeczy  jasno 
i  nie  formułuje  dokładnych  wymagań. 

Saerkl.  Mohla.  T.  II.  yj 
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sposób  zasady  moralności  mają  być  w  najważniejszych 
kwestjach  politycznych  stosowane,  nie  omieszkując 
przy  tern  zwrócić  uwagi  na  szczególne  właściwości, 
w  różnych  postaciach  państwa  się  ukazujące.  Stoso- 
wnem  będzie  zrobić  tu  ostrzeżenie,  iż  w  wątpliwej  ja- 
kiejś a  teoretycznie  dotąd  nieobrobionej  kwestji  ety- 
czno-politycznej,  trzeba  zawsze  o  dwóch  j^zeczach 
pamiętać : 

1)  Przedewszystkiem  dokładnie  należy  zrozumieć 
istotę  szczególnego  państwa,  t.  j.  gatunek  i  rodzaj  je- 
go, aby  sposób  postępowania  o  którego  moralnej  ko- 
nieczności przekonać  się  zamierzamy,  zgadzał  się  rze- 
czywiście zogólnera  zadaniem  i  odpowiedniem  temuż 
zachowywaniem  się.  .Można  ze  szkodą  dla  państwa 
wprowadzić  nieodpowiednią  mu  nietylko  prawną  ja- 
kąś  zasadę,  ale  zupełnie  tak  samo  i  moralną;  w  oby- 
dwóch zaś  razach  błąd  jest  równie  wielki  ('). 


(^)  Powstać  może  przeciw  temu  twierdzeniu  zarzut,  iż  hkoro 
sumienie  jest  wszędzie  jedno  i  to  samo,  to  wszędzie  też  tego  sa- 
mego domagać  się  będzie.  Tak  jest  rz  czy  wiście  przy  równych 
warunkach  zewnętrznych;  ale  nie  ulega  także  wątpliwości,  iż 
w  obec  różnych  warunków  i  różnych  celów,  sumienie  do  odpo- 
wiedniej wzywa  czynności.  Tak  np.  jest  obowiązkiem  moralnyni 
popierać  swobodę  myśli  i  sumienia  w  nowożytnem  państwie 
prawnem ;  wcale  jednak  nie  w  teokracji.  W  patryarchji  moral- 
ność nakazuje  aby  obywatel  otaczał  panującego  synowskiem 
uczuciem  przywiązania  i  szacunka;  w  państwie  patrymonjalnem 
żadnej  do  tego  nie  ma  przyczyny,  a  więc  nie  ma  i  obowiązku. 
Państwo  klassycznej  starożytności  posuwało  tak  daleko  wyma- 
gania aby  jego  uczestnicy,  z  wolną  wolą  oddawali  całość  zadań 
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2)  Jeżeliby  nawet  działać  mający  stal  na  innym 
stopniu  oświaty,  niż  reszta  ludu,  a  tem  samem  odpo- 
wiedni temu  ostatniemu  rodzaj  państwa  jego  nieza* 
dowalał:  to  pomimo  to,  winien  jednak  w  każdym 
szczególnym  wypadku  postępowanie  swoje  zwracać 
z  dobrą  wolą  i  z  użyciem  wszelkich  sił,  ku  utrzyma- 
niu i  najlepszemu  urzeczywistnianiu  dotychczasowych 
inst}  tucyj.  Raz  bowiem,  na  tej  tylko  może  drodze  da- 
dzą się  osiągnąć  korzyści  przy  obecnej  choć  nie  udo- 
skonalonej formie  zespolonego  życia.  Powtóre  zaś, 
wtedy  można  dopiero  z  pewnością  twierdzić,  iż  lud 
inaczej  już  na  cele  państwowe  się  zapatrywać  i  odpo- 
wiednie zmiany  w  urządzeniach  podejmować  może, 
gdy  istniejące  acz  sumiennie  i  z  najlepszą  chęcią  wy- 
konywane były,  jednak  oczekiwanych  owoców  nie 
przyniosły.  Obok  takiego  uznania  faktów,  zawsze  je- 
dnak można  mieć  prawo  a  nawet  moralny  óboy^iązek, 
teoretycznego  wykazywania  potrzeby  ulepszeń,  tu- 
dzież stanowczego  potępienia  w  danym  wypadku 
czynności  zupełnie  nierozumnych,  a  tem  samem  bez- 
warunkowo niemoralnych. 


życia  indywidualnego  dla  dobra  ogółu,  jak  tego  moralny  obo- 
wiązek w  żadnem  nowożytnem  państwie  nie  nakazuje.  W  jedy- 
nowładziwie  nieograniczoDem,  nietylko  iż  t^orja  o  moralnych 
obowiązkach  obiorcy  lub  posła  na  sejm,  żadnego  nie  ma  zastoso- 
wania, ale  wogóle  całe  racjonalne  zachowanie  &ią  względem 
rozkazów  panującego  w  monarchji  nieograniczonej  a  konstytu* 
cyjnej,  zupełnie  na  odmiennych  opiera  się  warunkach. 


Digitized  by 


Google 


132 


A.  Zasady  moralodśel  w  wewnętrznem  źycin  paistwa. 

.§•  79. 

a.  KoralM  saianle  orgaBlsM^t. 

Organizacja  państwa  nie  jest  ani  muzeum  do  prze- 
chowywania starożytności,  ani  zakładem  edukacyjnym, 
lecz  jest  podwaliną  zespolonego  życia  w  formach,  ja- 
kie dany  stan  oświaty  pewnego  ludu  w  teraźniejszości 
wywołuje.  Skoro  nie  ma  wątpliwości  iż  różne  są  sto- 
pnie cywilizacji  narodów,  przeto  Vozum  wymaga  aże- 
by organizacja  zawsze  owemu  stopniowi  odpowiadała^ 
przekonanie  o  wyższości  innego  jakiegoś  pojmowania 
życia,  nje  powinno  skłaniać  do  przenoszenia  tamtej- 
szych instytucji  w  społeczeństwo  nie  znajdujące  się 
w  tych  samych  warunkach.  Inaczej  mówiąc,  prawa 
i  roztropność  nakazują  zawsze  dążyć  do  względnie  nie 
;saś  do  absolutnie  najlepszej  organizacji  (*). 


(})  Nie  można  się  zgodzić  z  Boifie  Gti)if  t.  III  str.  900  iż  or- 
ganizacja państwa  ma  byó  ,,nrzeozy  wistnieniem  najdoskonalsze- 
go moralnie  zespolenia,"  albowiem  nie  jest  zadaniem  moralności 
chcieć  czegoś  nie  dającego  się  wcale  osiągnąć  przy  tstniejących 
warunkach,  lecz  przeciwnie  najrozsądniejszego  z  pomiędzy  rze» 
czy  możliwych.  Nie  będziemy  rozbierać  o  ile  historja  wykasaje,. 
iż  ludy  statecznie  zmierzają  do  urzeczywistnienia  moralneg<^ 
zadania;  w  każdym  razie  nie  osiągnęhy  jeszcze  tego  celu,  i  ta 
w  bardzo  rozmaitej  mierze;  urządzenia  zaś  konieczne  w  życiu 
zespolonem^  powinny  być  według  teraźniejszych  jego  potrzeb- 
obliczane. 
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Dlatego  to,  następnych  warunków  wymagać  mo- 
żna od  organizacji,  ze  stanowiska  ^moralnego. 

1;  Tak  powinna  być  ułożoną,  aby  caia  moralna 
treść  istniejącego  celu  życia,  mogła  się  w  państwie 
rozwijać  i  była  z  jego  strony  w  miarę  potrzeby  popie- 
raną. Wyjątki  na  szkodę  pojedynczych  klass  ludności 
lub  pojedynczych  dozwolonych  kierunków  życia  są 
niemoralne  (*). 

2.  Nierozsądne  instytucje  są  zabronione  zarówno 
dla  tego  że  są  nierozsądne,  jak  i  dla  tego  że  przeszka- 
dzają do  zupełnego  rozwoju  rozsądnego  a  więc  jedy- 
nie moralnego  celu  państwa  (*). 


(^)  "Sie  stałoby  się  zadość  wymaganiu  iż  cała  moralna  treść 
żyoia  Indu  w  organizacji  odbijać  się  powinna,  jeżeliby  np.  w  pa- 
tryarohji  pamiętano  tylko  o  attrybuojach  ojcowskich  panującego, 
a  nie  zważano  na  prawa  synowskie  poddanych ;  lub  w  państwie 
prawnem  któreby  przyznawało  wyłącznie  jeden  tylko  kościół 
urzędowy,  tolerowało  niewolnictwo,  nie  urządziło  policji  nad 
obyczajami;  albo  nakoniec  w  państwie  patrymonjalnem,  któreoy 
wyłącznie  popierało  tylko  interesa  wielkich  posiadaczy  ziem- 
skich, a  mniejszych  zupełnie  zaniedbywało. 

(^)  Należy  tutaj  rozróżniać  pomiędzy  rzeczami  tianowczo 
nierozsądnemiy  a  względnie  tylko  nieprzydatnemi,  wedle  tego 
ciy  jakieś  urządzenie  w  każdym  rodzaju  państwa  nie  miałoby 
sensu  i  sprzeciwii^oby  się  celom  jego,  uniemożebniając  w  ogóle 
zespolone  pożycie:  czy  też  że  nie  odpowiada  naturze  pewnego 
tylko  gatunku  państwa.  Bezwarunkowo  nierozsądne  urządzenia 
są  np.  uwolnienie  ci^ych  klass  społeczeństwa  od  jakichbądź  cię- 
iarów  i  udtug  publicznych;  nietykalne  schronienia  dawane  prze- 
stępcom; nie  dający  się  usunąć  dualizm  w  wyrażaniu  woli  pań- 
stwowej; liberum  yeto  pojedynczego  obywatela  lub  członka  rzą- 
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3  Udzielanie  praw  nad  potrzebę,  popierając  zby- 
tecznie czy  to  ogólne  cele  państwowe  czy  dozwolone 
kierunki  życia  pojedynczych,  jest  niemoralne,  ponie- 
waż przez  to  fnni  niepotrzebnie  obłożeni  są  uciążli- 
wościami i  obowiązkami,  a  tem  samem  rozwojowi  ich 
osobistości  stawiona  jest  niepotrzebna  zapora  (*). 


dzącegu  zgromadzenia.  Względnie  zaś  tylko  niedobrem  jent 
odfLanie  np.  całego  wymiaru  sprawiedliwości  w  ręce  duchowień- 
stwa pewnej  religji:  urządzenie  to  bowiem  nie  odpowiada  w  naj- 
większej liczbie  państw  ani  stosunkowi  towarzystw  religijnych 
do  państwa,  ani  pojęciu  i  potrzebom  sądownictwa;  w  teokracji 
natomiast  jest  bardzo  właściwem  a  nawet  koniecznem.  Tak  sa- 
mo np.  publiczne  wspólne  wychowanie  dzieci,  było  w  państwie 
klassycznej  starożytności  dostatecznie  usprawiedliwione:  wszę* 
dxie  gdzieindziej  byłoby  wdzieraniem  się  w  prawa  do  swobo-' 
dnego  indywidualnego  rozwoju  i  w  prawa  rodzicielskie.  Dalej, 
zabronienie  zgromadzeń  publicznych  dla  rozprawiania  nad  kwe- 
stjami  politycznemi,  jent  stosownem  w  jedynowładztwie  nieogra- 
niczonem,  w  arystokracji,  w  teokracji,  ale  jest  zupełnie  niewła- 
ściwe w  ludo  władztwie  lub  monarchji  konstytucyjnej. 

(^)  Prawa  przechodzące  prawdziwą  potrzebę  i  dla  tego  uwa- 
żane za  niemoralne  są  np.  zbyt  wielka  lista  cywilna;  rozszerze- 
nie pojęcia  o  zbrodni  mąiestatu  do  niewinnych  uczynków;  nada* 
wanie  urzędnikom  praw  i  prerogatyw,  które  nie  są  potrzebne 
ani  dla  łatwiejszego  pozyskania  dzielnych  ludzi  do  służby  pu- 
blicznej, ani  dla  zapewnienia  im  odpowiedniej  władzy  w  spra- 
wowaniu urzędu.  Zbytecznem  będzie  dodawać,  iż  i  tutaj  od 
różnicy  w  rodzaju  państwa  wiele  także  zależy.  Uprzywilejowa- 
nie np  wyjątkowe  osób  stanu  duchownego  jest  w  teokracji  uży- 
teczne i  potrzebne,  gdy  tymczasem  w  państwie  prawnem  byłoby 
bez  przyczyny,  a  więc  pretensje  do  czegoś  podobnego  uważaćby 
trzeba  za  niemoralne  roszczenia.     Cenzura  obyczajów  i  surowe 
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4.  Organizacja  któraby  żadnego  rozsądnego  celu 
życia  narodu  nie  uznawała,  lecz  uważała  je  wyłącznie 
jako  środki  do  obcych  celów,  jest  jak  najniemoral- 
niejsza. 

5.  Każda  organizacja  może  swobodnie  używać 
środków  jakie  do  zapewnienia  jej  utrzymania  i  rozwo- 
ju wydają  się  właściwemi;  nie  powinna  jednakowoż 
zamykać  zupełnie  lub  zbytecznie  utrudniać  drogi,  do 
możliwego  później  legalnego  rozszerzenia  zadań  iycia 
społecznego,  czyli  do  zmian  organizacyjnych  wiodą- 
cej ('). 

§80. 

b.  Moralne  obowląsid  swlerschnika  państwa. 

Na  każdego  mającego  mały  choćby  udział  w  kie- 
rowaniu sprawami  publicznerai,  rozciągają  się  moralne 
pod  tym  względem  obowiązki;  odnoszą  się  zaś  one 
szczególnie  do  osób  w  których  ręku,  skutkiem  wła- 
ściwych pewnemu  państwu  urządzeń,  złożoną  jest  wy- 
łącznie cała  władza  państwowa. 


zabranianie  wszelkiego  zbytku  posunięte  do  tego  stopnia  jak 
w  państwie  klassycznem,  byłoby  niewłaściwe  we  wszystkich 
innych  rodzajach  państw,  nie  mających  na  celu  utworzenia  po- 
dobnego najściślejszego  zespolenia  w  życiu. 

(})  Wypełnienie  tego  moralnego  obowiązku  będzie  najtru- 
dniejszem  w  teokracji,  ponieważ  wymagać  nawet  od  niej  nie 
można,  aby  dozwoliła  na  samo  powątpiewanie  o  bezwarunkowej 
prawdzie  i  wiecznej  trw£^ości  ustaw,  jakoby  przez  samo  bóbtwo 
nadanycli.  Zresztą  porównaj  /.  G.  Fichte  5l)|łfm  ber  5itteiilfl)rf. 
str.  468. 
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Im  większy  posiadają  osoby  takie  wpływ  na  osią- 
ganie wspólnych  celów,  a  więc  na  pomyślność  i  nie- 
dolę całego  ludu,   tern  więksre   maju  przed  sobą  mo- 
ralne   zadanie    zwrócenia    wszystkich  sił  swoich  ku 
sprowadzeniu  jak  największego  pożytku.    Rozległość 
praw  odpowiada  tutaj  najzupełniej  obszerności  obo- 
wiązków.    Przytem  żadnej  różnicy   nie  sprawia,   czy 
zwierzchnik    państwa   przyszedł  do   tak   wyniosłego 
a  dla  całego   narodu  tak  ważnego  stanowiska  na  dro- 
dze współubiegania  się  lub  wyboru,  lub  przez  wypa- 
dek urodzenia  się.     W  pierwszym  wypadku,  sumienie 
wzywa   go    do   dotrzymania    złożonych    przyrzeczeń 
i    usprawiedliwienia   zyskanego   zaufania.     Jeżeli   zaś 
przyszedł  prawem  dziedziczenia  do  władzy,   to  powi- 
nien choć  później  zasłużyć  na  taki   przywilej  przyslu- 
żający  mu  przed   tysiącem  innych,   równie   zdolnych 
lub  zdolniejszych   może  o>ób,  przez   wypełnienie  jak 
najlepsze  wielkiego  swego  zadania.    Podobnież  prawo 
złożenia   rządów,  staje  się   wyraźnym   obowiązkiem, 
gdy  posiadacz   władzy   państwowej   przekona  się  do- 
świadczeniem  i   poznaniem   siebie  samego  iż  nie  jest 
w  stanie  dobrze   zadość   uczynić  swemu  stanowisku, 
lub   gdy   nieszczęśliwy  jakiś  przypadek  odebrał  mu 
potrzebne  siły.  O  ile  nie  można  pochwalać  jeżeli  ktoś 
z  braku  energji  cofa  się  na  sam   widok  niebezpieczeń- 
stwa lub  trudności,  o  tyle  nagannem  zaowuż  być  mo- 
że upieranie  się  przy  władzy  przynoszącej  same  tylko 
niekorzyści  państwu  i  narodowi  (*). 

(^)  Na  jak  najblędniejszem  pojmowaniu  opiera  się  twierdze- 
niu, iż  panujący  pozbawiony  zdolności  sprawowania  rządów  nie 
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Rozmaitość  rodzajów  państwa  przyczynia  się  bar- 
dzo do  stopnia  wymagań,  jakie  co  do  moralnego  za- 
<5howania  się,  przechodzącego  granice  obowiązków 
icisiego  prawa,  osobie  sterującej  państwem  stawiane 
■być  mogą.  Odpowiednio  do  celów  państwa  zmienia 
się  zadanie  rządzących  i  rządzonych.  W  patryarchji 
jest  obowiązkiem  panującego,  aby  rzeczywiście  prze- 
jęty był  uczuciem  ojca  i  krewnego  względem  człon- 
ków plemienia,  oraz  aby  na  cały  ten  stosunek  z  czysto 
ludzkiego  zapatrywał  się  stanowiska.  W  państwie  pa- 
trymonjalnem  wymaganym  jest  zawsze  ściśle  prawny 
sposób  widzenia  rzeczy,  nie  trzymający  się  ślepo  mar- 
twej litery  kontraktów  i  warunków,  a  tem  mniej  usi- 
łujący za  pomocą  pozornych  przyczyn  i  przebiegłych 
sofizmatów,  uchylać  się  od  danych  obietnic,  lub  osią- 
gać rzeczy  nienależne;  sprawiedliwie  jednak  żądać 
także  można,  aby  silny  władca  mający  w  swem  ręku 
-dolę  i  niedolę  poddanych,  czynił  więcej  niż  prawo 
wymaga,  a  głosem  słuszności  się  powodował:  aby 
z  dobrej  woli  okazywał  życzliwość,  aby  przy  zdarao- 


jest  obowiązanym  się  od  nich  usunąć,  albowiem  skoro  dzierżenie 
władcy  państwowej  jest  posłannictwem  jakoby  przez  Opatrz- 
ność na  kogo  włoionem,  więc  byłoby  grzechem  i  nieposłuszeń- 
stwem uchylać  się  od  niego.  Właśnie  zapatrując  się  z  takiego 
religijnego  stanowiska  trzeba  przyznać,  że  pozbawienie  kogoś 
koniecznie  potrzebnych  zdolności  jest  również  Beskiem  zrządzę* 
niem ;  wypada  wi^jo  z  jednej  strony,  aby  wszyscy  bez  oporu 
przyjęli  ukazanie  nowego  porządku  rzeczy,  a  z  drugiej,  aby  oso- 
biście dotknięty  przyjął  z  pokorą  wolę  Opatrzności  w  ten  sposób 
^ię  wyrażającą. 

Eacykl.  MohU.  T.  IL  1  o 
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nej  sposobności  świadczył  więcej  niź  ścisłe  prawo  mu 
nakazuje.  W  tym  to  mianowicie  stosunku  państwo- 
wym jest  obowiązkiem,  nie  korzystać  z  chwilowego 
krytycznego  położenia  ogółu  poddanych  czy  tez  indy- 
widuów, do  nabywania  tanim  kosztem  za  wielkich 
stosunkowo,  trwale  zostać  mających  praw.  W  teokra- 
cji,  obowiązki  sumienia  wzywają  do  pokornego  uzna- 
wania Bożej  łaski,  do  życia  wedle  ściśle  religijnych 
przepisów  urządzonego,  do  zmierzania  głównie  ku  ce- 
lom podniosłym  i  duchowym;  w  rozdwojonej  teokra- 
cji  przybywa  jeszcze  dla  zwierzchników  świeckiego 
i  duchownego  wcale  nie  łatwe  zadanie  nie  utrudnia- 
nia swemu  współ  panującemu  stanowiska  przez  zbyt 
drobiazgowe  upieranie  się  przy  własnych  prawach, 
utrzymania  zgody  przez  ustępstwa  możliwe,  a  zacho- 
wania zarazem  swego  organizacją  wskazanego  stano- 
wiska z  godnością  i  odwagą.  Skoro  doświadczenie 
pokazało,  iż  często  w  ludowładztwach  (zarówno  w  sta- 
rożytności jak  i  w  nowszych  czasach)  zjawiają  się  mo- 
ralne błędy,  jak :  zazdrość  i  niewdzięczność  względem 
mężów  zasłużonych,  gwałtowność  w  stosunkach  z  ol>- 
cymi,  lekkomyślne  i  pospieszne  wydawanie  uchwał, 
chwieJDOŚć  w  utrzymaniu  postanowień:  to  łatwo  już 
wskazać  jakie  przede wszystkiem  obowiązki  leżą  na 
władzy  zwierzchnej  w  tym  rodzaju  państwa.  W  ary- 
stokracji żądać  należy  od  każdego  we  władzy  udział 
biorącego  szczególnie  umiarkowania,  osobistego  uzdol- 
nienia do  służby  publicznej,  poświęcenia  w  i*azie  po* 
trzeby  i  szlachetnego  sposobu  myślenia.  Moralne 
obowiązki,  spełniania  których  żądać  można  od  panu- 
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jącego  w  państwie  prawnero,  są  tak  rozległe  skutkiem 
wzrastającego  codzień  zakresu  celów  tego  gatunku 
państwa,  że  nie  należy  zapominać  o  niedoskonałości 
natury  ludzkiej,  aby  rzeczy  nieińo^liwycłi  nie  wyma- 
gać. U  monarchy  z  nieograniczoną  władzą,  występuje 
najprzód  z  jednej  strony  obowiązek  ciągłego  powścią- 
gania egoistycznych  dążeń  i  skłonności,  a  z  drugiej 
rozwinięcia  największej  działalności  i  baczności  we 
wszystkich  kierunkach  życia  państwa,  o  którego  kole- 
jach on  sam  ostatecznie  stanowi.  Książęta  zaś,  przy 
których  boku  stoją  przedstawiciele  narodu,  powinni 
przedewszystkiem  szczerze  godzić  się  z  ograniczeniem 
osobistej  swej  władzy,  zachować  prawdziwą  życzliwość 
dla  biorących  w  rządzie  udział;  zadanie  bardzo  wa- 
żne, le«z  niestety  trudne  ('). 

Następne  wymagania  postawić  zresztą  można  po- 
siadaczom władzy  państwowej,  we  wszelkiego  rodzaju 
i  formy  państwach,  pomijając  już  podrzędnego  zna- 
czenia modyfikacje. 

1.  Zwierzchnik  państwa  powinien  rozumieć  swoje 
rzeczymste  stanowisko  w  państwie;    nie  domagać  się 


(^)  Słusznie  bardzo  zawraca  uwagę  Bothe  (§ti)i(  t  III  str.  922» 
na  szczególną  trudność  Jaka  mnei  towarzyszyć  szczeremu  uzna- 
nia zasady  konstytucyjnej,  w  epoce  przeobrażania  się  jedyno- 
władztwa  nieograniczonego  na  ograniczone ;  wykazuje  jednak 
zarazem  obowiązek  okazania  dobrej  woli  w  takich ;  okoliczno- 
ściach. Bezwątpienia,  i  poddani  powinni  takie  w  podobnych 
razach  zachowywać  bię  z  ufnością  i  wyrozumiałością,  zwłaszcza 
w  mniej  ważnybh  kwesijach. 
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więc  godności,  attrybucji  i  stanowiska  nie  wskazanych 
organizacją  i  potrzebą;  nie  ograniczać  się  na  podej- 
mowaniu takich  tylko  czynności,  które  mu  są  osobi- 
ście przyjemne,  zaniedbując  inne  konieczne  ale  nie^ 
miłe  (*). 

2.  Wszystek  czas  i  siły  panującego  należą  się  pań- 
stwu. Przy  najusilniejszej  nawet  działalności,  pozosta- 
je zawsze,  w  większem  zwłaszcza  państwie  coś  nieosią- 
gniętpgo,  wobec  ogromu  zadań;  tern  naganniejszą 
więc  jest  moralnie  opieszałość,  mechaniczne  tylko  za- 
łnfwianie  interesów,  ubieganie  się  za  przyjemnościami 
i  zbytnie  oddawanie  się  zabawom. 

3.  Postawiony  u  steru  wszystkich  spraw,  od  woli 
osobistej  którego  tak  wiele  zależy,  jest  moralnie  obo- 
wiązany do  poznania  prawdziwego  zawsze  stanu  publi- 
cznych stosunków.  Rozmyślne  więc  łudzenie  się  lub 
przynajmniej  chętne  odwracanie  uwagi  od  niezadowo- 
lonych potrzeb  lub  słusznego  nieukontentowania,  alba 
od  niezdolności  i  złej   woli   podwładnych   organów,. 


(1)  Z  braku  tylko  przyzwoitego  taktu  i  prawdziwej  bogoboj- 
ności  pocbodzić  może,  a  jest  zarazem  wielkiem  morahiem  prze- 
winieniem, ile  razy  panujący  nie  pomny  na  bistorję  i  prawny 
cbarakter  państwa,  obce  nadawać  stanowisku  i  osobie  swojej 
znamię  Boskiej  święlosoi  i  nietykalności.  Prowadzi  to  tylko  do- 
uchylenia  się  od  wszelkich  obowiązków  i  do  mylnego  stanowi- 
ska względem  poddanych.  Przeświadczenie  o  szczególnej  łasce 
Opatrzności,  powinno  raczej  skłaniać  do  pokornej  wdzięczności 
i  gorliwego  wypełniania  obowiązków,  nie  zaś  do  własnego  ubó- 
etwiania  się  i  zaniedbywania  powinności. 
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dowodzi  nietylko  nieroztropnej  niebaczności,  ale  mo- 
ralnie stanowi  zarazem  naganne  bardzo  zaniedbywanie 
obowiązków  panującego.  Dla  tego  też  żądać  można : 
dozwalania  przystępu  każdemu  o  pomoc  proszącemu; 
pilnego  własnego  wzierania  w  ważniejsze  kwestje,  oraz 
w  rzeczywisty  &tan  instytucji  publicznych  i  pojedyn- 
czych części  kraju;  unikania  obdarzania  bezwarunko- 
wem  zaufaniem  zauszników;  rozszerzenia  osobistych 
znajomości  i  rozmów  po  za  zwykłem  otoczeniem  (^); 
surowego  karania  za  wprowadzanie  w  błąd  i  urzędowe 
kłamstwo;  dozwolenia  wreszcie  swobody  druku,  jeżeli 
tylko  daje  się  takowa  pogodzić  z  miejscową  organi- 
zacją państwa.  Z  drugiej  zato  strony  równym  jest 
także  obowiązkiem,  odpycłiać  tajemne  donoszenia, 
nieufać  bezimiennym  oskarżenioin ,  oddalać  system 
sekretnego  siedzenia. 

4.  Otwartość  i  rzetelność  w  calem  życiu  panującego. 
Pozorne  i  nieszczere  szanowanie  ustaw,  zasłanianie 
się  publicznemi  celami  przy  samolubnych  zamiarach, 
podstępne   wyzyskiwanie   osób   lub  stronnictw,  nie- 


(^)  Hormetyczne  ograniozenie  otoczenia  księcia,  oraz  wyłą- 
czne obcowanie  z  pewną  tylko  uprzywilejowaną  klaesą,  sprowa- 
dza nietylko  zubożenie  ducha,  ale  także  niemożaość  poznania 
ludzi  i  rzeczy wietości.  Sprzeciwia  eię  więc  moralnym  obowiąz- 
kom panującego,  a  jest  zarazem  śmieszne  i  nudne.  Surowe  ale 
prawdziwe  uwagi  o  czczości  i  usterkach  zamkniętego  życia  dwor- 
skiego podają:  FtcMe  Beittagf  jur  Sfrid)tigun9  ber  llrtl)ei(e  fiber  bie 
franj6fifd)e  ffiebolution^  w  jego  dziełach  i.  VI  str.  241.  Schleierma- 
cher  ipolitif  str.  168.  Boihe  etl)if  t.  III  str.  934. 
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szczerość  względem  własnych  urzędników,  podkopują 
zdrowego  ducha  społeczeństwa  i  administracji;  są 
przeto  niemoralne. 

5.  Ponieważ  od  zdolności  i  uczciwości  urzędników 
zawisła  w  znacznej  części  uźyteczn'ość  instytucji  pań- 
stwowych, przeto  jednym  z  najważniejszych  obowiąz- 
ków panującego,  jest  staranie  się  aby  urzędy  jA  można 
najlepiej  byty  ohsadzan€.  Cała  wina  za  złe  jakie  niedo- 
brzy urzędnicy  sprowadzają,  spada  jeżeli  nie  prawnie 
to  moralnie  na  panującego,  który  ich  mianował.  Słu- 
sznie też  wymagać  można,  aby  panujący  nietylko  miał 
dobrą  wolę  i  usilnie  się  sterał  o  dobre  obsadzenie 
urzędów:  ale  ażeby  obmyślił  sposoby,  za  których  po- 
mocą potrafi  dowiadywać  się  o  ludziach  najzdolniej- 
szych a  usuwać  nieużytecznych.  Domagać  się  tego 
można  nawet  wtedy,  chociażby  to  z  ograniczeniem 
swobodnej  woli  panującego  sfać  się  miało.  W  każdym 
zaś  razie  jest  nagannem:  wyłączne  powierzanie  pe- 
wnych urzędów  pewnym  tylko  stanom,  gdyż  tym 
sposobem  zdolnych  ludzi  się  pominie,  a  *  niezdolnych 
będzie  używać;  protegowanie  niezashiżone  ulubień- 
ców osobistych;  usuwftnie  dzielnych  ludzi  ale  niemi- 
łych panującemu;  rozdawanie  urzędów  publicznych 
w  nagrodę  za  niemoralne  uczynki,  np.  za  zdradzanie 
innego  państwa,  za  usługi  nie  honorowe  i  t  d. 

6.  Trafny,  system  kar  i  nagród^  jest  jedną  z  najsil- 
niejszych sprężyn  dobrej  administracji,  wywierając 
przytem  pożyteczny  wpływ  na  całe  życie  narodu. 
Moralny  obowiązek  nakazuje  panującemu  nie  być 
w  karaniu  ani  dobrodusznie  pobłażającym,  ani  namię- 
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tnie  surowym:  udzielać  zaś  nagrody  jedynie  w  uzna- 
niu prawdziwej  zasługi.  Osobiste  względy  nie  powin- 
ny wpływać  ani  na  kary  ani  na  nagrody;  tak  też  i  pra- 
wo ułaskawiania  uźywanem  powinno  być  tylko  w  ra- 
zach, którym  właściwe  powody  towarzyszą,  nie  zaś 
dla  dodania  uroczystości  świętom  familijnym  lub  ja- 
kimś osobistym  przyjemnym  wydarzeniom. 

7.  Stanowisko  zwierzclinika  państwa  wielkie  za 
sobą  pociąga  wydatki;  odpowiednie  docłiody  są  więc 
potrzebne,  i  ze  stanowiska  moralnego  nic  przeciw  te- 
mu powiedzieć  nie  można.  Naruszeniem  wszakżeby 
było  moralnycłi  obowiązków,  żądać  od  państwa  na 
osobiste  wydatki  więcef  niż  rzeczywista  potrzeba  wy raa» 
ga;  pamiętać  albowiem  należy,  iż  nie  blask  i  marno- 
trawstwo, lecz  przeciwnie  prostota  na  zewnątrz  zna- 
ińionują  prawdziwą  godność  i  wielkość;  że  zbytek 
u  gćry,  rozpowszechnia  się  powoli  w  całem  społe- 
czeństwie, prowadząc  lud  do  zubożenia  i  zepsucia  oby- 
czajów. Dowodzi  to  nietylko  poziomego  sposobu 
myślenia  i  braku  istotnego  wykształcenia,  ale  sprzeci- 
wia się  nawet  moralności,  jeżeli  znaczne  summy  odda- 
ne panującemu  do  osobistego  rozporządzenia  rozpro- 
szone zostają  marnie,  zamiast  być  użytemi  na  ważne 
i  trwałe,  a  wyższej  oświacie  pożyteczne  cele. 

8.  Bogaci  i  wysoko  postawieni,  łaskawymi  i  dobro- 
czynnymi być  powinni;  tern  więcej  przeto  i  zwierzch- 
nik państwa.  Błędem  jest  tu  jednakowoż  nietylko 
srogosć  lub  skąpstwo,  ale  i  druga  ostateczność,  t.  j. 
bezmyślna  łagodność  lub  nierozróżniająca  i  nie  zasta- 
nawiająca się  chęć  wspomagania. 
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9.  Przykładne  życie  domowe  panującego  jest  nietyl- 
ko  obowiązkiem  samym  w  sobie,  lecz  prowadzenie 
innego,  dając  na  około  zły  przykład  jest  bardzo  na- 
gannem.  Im  łatwiej  by  mu  przychodziło  pozwalać 
sobie  na  różne  zboczenia,  tem  też  większą  stanowić 
będzie  zasługę  umiarkowanie  i  powściągliwość. 

10.  W  stosunkach  wreszcie  z  zagranicą  wymagać 
należy  uprzejmości  %  słuszności,  aby  niepotrzebnie  roz- 
dwojenia z  obcymi  nie  wywoływać.  Wszelkiej  wojnie 
towarzyszy  zawsze  tyle  klęsk  i  niedoli,  że  swawolne 
jej  sprowadzanie  staje  się  ciężkiem  moralnem  przewi- 
nieniem. Z  drugiej  jednak  strony  panujący  powinien 
w  stosunkach  z  zagranicą  nie  zaniedbywać  praw  i  in- 
teresów swojego  państwa  dla  osobistych  jakich  wzglę- 
dów, lecz  i  w  tym  razie  dowieść  odwagi  i  bezintere- 
sowności. 

§  81. 
e.  Obowiąskl  moralne  obywateli  wsglęlem  państwa. 

Trzy  koniecznie  rozróżniać  należy  położenia: 

1.  Gdy  państwo  i  jego  instytucje  zupełnie  odpo- 
wiadają zapatrywaniu  się  na  życie  ze  strony  narodu. 

2.  Gdy  między  cywilizacją  narodu  a  państwem  nie 
ma  w  ogóle  sprzeczności,  lecz  w  szczegółach  ukazuje 
się  potrzeba  znaczonych  zmian. 

3;  Gdy  zasadniczo  sprzeciwiają  się  sobie,  życie 
społeczeństwa  i  instytucje  państwa. 

Co  do  4go.  Obywatel  powinien  zupełnie  zespolić 
się  z  państwem,  w  którem  całkowite  urzeczyioistnienie 
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celów  żyda  znajduje.  Powinien  zatem  nietylko  strzedz 
się  wyrządzania  mu  szkodj^,  ale  w  miarę  własnych  sił 
wspierać  i  bronić  na  wewnątrz  czy  na  zewnątrz.  Je- 
żeliby więc  pożytek  ztąd  miał  wypłynąć,  a  Tistawy 
miejscowe  dozwalały,  to  powinien  dobrowolne  mu 
nawet  nieść  usługi,  sprzeciwiać  się  nielegalnym  lub 
ogólnie  szkodliwym  dążeniom  innych,  a  to  zawsze  ile 
razy  bierne  jego  zachowanie  się  ośmielaćby  mogło 
złe  zamiary  lub  pozór  choćby  przyzwalania  sprowa- 
dzać; szczególnie  zaś  w  ty^ch  wypadkach,  w  których 
zwykłe  środki  uorganizowanych  władz  nie  wystarcza- 
ją (*).  Samo  z  siebie  się  rozumie,  iż  poddani  powinni 
w  całem  swem  życiu  codziennem,  nietylko  akuratnie 
zadość  czynić  wszystkim  obowiązującym  ustawom 
i  urządzeniom  państwa,  ale  nawet  dobrowolnie  i  chę- 
tnie się  do  nich  stosować.  Wszelkie  ogólne  czy  szcze- 
gólne obowiązki  powinny  być  wypełnione  nawet  tam, 
gdzie  przymus  władzy  publicznej   dosięgnąć  nie  po- 


(/)  Zupełnego  braku  zastanowienia  się  dowodzi,  kto  twierdzi  iż 
spełnienie  obowiązków  obywatela  i  honoru /^(^m^tz^nr^tf  w  stron- 
nictwie oppozycj  i  się  zjawia.  Jeżeli  stosunki  państwowe  są  dobre, 
rząd  działa  sprawiedliwie  i  pożytecznie,  to  jest  obowiązkiem 
rozsądnego  i  dobrego  obywatela  wspierać  go  i  być  wiernym,  nie 
2aś  się  sprzeciwiać.  W  takim  razie,  milczące  i  bierne  zachowa- 
nie się  w  obeo  wymierzonych  pocisków,  jest  nietylko  nięroztro- 
pnem  i  tchórzostwa  dowodząoem,  ale  nawet  właśnie  niemoral- 
nem«  Że  wprost  przeciwne  temu  pojęcia  tak  bardzo  się  rozpo- 
wszechniły, to  dowodzi  tylko  rfego  wogóle  stanu  stosunków 
państwowych^  bo  pod  ich  jedynie  wrażeniem  podohna  niedorze- 
czność zrodzić  się  może. 

IneyU.  MohU  T.  IL  1  O 
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trafi,  lub  gdzie  •  nie  potrzeba  się  obawiać  wykrycia 
przekroczenia;  tak  mianowicie  sumienne  płacenie  po- 
datków i  pełnienie  usług  osobistycli.  Jeżeli  władza 
zażąda  objaśnień  z  słusznych  powodów,  to  obowiąz- 
kiem jest  obywatela  powiedzieć  całą  prawdę  z  odwa- 
gą i  bez  żadnych  względów.  Karę  legalnie  wyznaczo- 
ną, przyjąć  należy  z  uznaniem  dokonanej  winy  i  z  po- 
stanowieniem niepopełniania  jej  więcej.  Jeżeliby 
państwo  chciało  komuś  wyrządzić  krzywdę  formalnie 
czy  materjalnie,  to  ma  on  w  takim  razie  nietylko  pra- 
wo ale  i  obowiązek  (ze  względu  iż  i  ogól  zostaje  po- 
średnio zagrożony),  użycia  wszelkich  legalnych  sposo- 
bów celem  odwrócenia  bezprawia.  Jeżeli  takowe 
okażą  się  daremne,  może  wtedy  odmówić  posłuszeń- 
stwa, a  nawet  bierny  okazać  opór.  Jeżeliby  wreszcie 
wymagano  od  niego  przyzwolenia  na  coś  oczywiście 
nieprawnego  lub  niemoralnego,  lub  wyrządzono  nie- 
powetowane straty,  w  takim  razie  trudno  zganić  ze 
stanowiska  moralnego,  czynny  nawet  opór  (*).^   Oo 


(^)  Twierdzeniu  temu  sprzeciwiają  się  często  najpoważniejsi 
autorowie  etyki ;  tak  np.  Marheinecke  3;i)eoIo(jifc^e  >UtOf al  st.  303; 
Kant  3um  clDigen  JCriebcii  t.  V  jego  dzieł  str,  411.  Bołhe  9JloraI 
str.  979.  Wychodzą  oni  jednakowoż  z  błędnej  zasady.  Kant  np. 
wychodzi  z  tego  założenia,  iż  władza  państwowa  besfwaruTtkowo 
oporu  nie  znosi ;  tymczasem  ma  ona  przecież  za  zadanie  urze- 
czywistniać cel  państwa,  nie  zaś  popełniać  krzywdy,  a  więc  ma 
prawo  warunkowe  tylko.  Bothe  znowuż  dowodzi,,  że  nieposłu- 
szeństwo względem  władzy  nielegalnie  postępującej,*  zawiera 
w  sobie  zarazem  i  niepo^szeństwo  względem  rzeczywistej 
i  prawej  władzy;  właśnie  też  potrzeba  i  można  zresztą  rozró- 


Digitized  by 


Google 


147 

o  pojedynczych  w  razie  szwanku  ich  indywidualnych 
praw,  to  samo  odnosi  się  do  ogółu,  który  ma  także  do 
tego  prawo  i  obowiązek,  w  razie  jeżeliby  władza  pań- 
stwowa obalając  zasady  organizacyjne,  naraziła  go  na 
utratę  odpowiedniego  zadaniom  życia  urządzenia  spo- 
łecznego (*).  Wszystkie  powyższe  wymagania  istnieją 
nawet  wtedy,  jeżeli  państwo  nie  odpowiada  wpra- 
wdzie oderwanym  osobistym  przekonaniom  obywate- 
la, ale  w  ogóle  wyraża  niewątpliwie  potrzeby  społe- 
czeństwa. 


żniać  te  dwie  jej  strony.  Niebezpieczeństwo,  na  które  sią  wysta- 
wiają obywatele  do  czynnego  oporu  się  biorący  jest  niewątpli- 
wie wielkie ;  nie  wielu  będą  dość  odważni,  aby  dla  moralnego 
obowiązku  narażać  się^  na  nie.  Nic  to  jednak  nie  zmienia  istoty 
samego  obowiązku,  lecz  przeciwnie  podnosi  zasługę  przy  speł- 
nieniu. Nie  może  być  także  mowy,  jakoby  za  przyznaniem  mo- 
żności oporu,  iść  miało  obalenie  idei  państwa ;  dopuszczając  go 
bowiem  cboćby  najobszemiej,  w  wypadkach  zupełnie  nieprawne- 
go i  niemoralnego  wydawania  rozkazów,  to  rezultatem  ma  być 
tylko  uchylenie  takowych,  a  więc  polepszenie  raczej  i  wzmo- 
cnienie państwa. 

.(^)  Naj  znaczniej  sza  liczba  moralistów  zgadza  się  na  to;  tak 
np.  Schleietmacher  Sljrifłlidje  Sitte  str.  268.  Earlesz  str,  242.  JRo- 
the  t.  ni  str.  979.  Ale  czyż  to  nie  sprzeciwia  się  oczywiście  za- 
przeczaniu indywiduom  moralnego  prawa  do  oporu  nieuniknio- 
nego. Jeżeli  naprzykład  Eothe  uzasadnia  prawo  i  obowiązek 
do  oporu  przeciw  jakiemuś  coup  d'etat,  twierdząc  iż  w  takich 
razach  władza  państwowa  ]estsQmskretPoluą[fną,  że  sama  podno- 
si się  frzeciyc  państwu :  to  w  zasadzie  ten  sam  ukazuje  się  stosu- 
nek gdy  prawo  pojedyr  czego  obywatela  zosiaio  pogwałcone. 
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Co  do  2go.  Gdzie  rzeczywiście  potrzeba  częściowej 
naprawy  stosunków  państwowych,  tam  pojedynczy 
także  obywatel  obowiązany  jest  wedle  sil  i  środków, 
dążyć  na  legalnej  drodze  do  przeprowadzenia  zmiany* 
Ponieważ  tutaj  z  góry  zrobiono  przypuszczenie,  iż 
w  najglówniejszych  punktach  istniejący  porządek 
państwowy  jest  dobry,  przeto  nie  powinno  być  nic 
takiego  przedsiębrane  coby  podstawy  jego  wstrząsało 
lub  na  niebezpieczeństwo  narażało;  środki  do  popra- 
wy wiodące  powinny  być  jednak  wedle  siły  oporu 
obliczone.  Pierwszym  tedy  jest  obowiązkiem,  starać 
się  rozpowszechnić  własne  przekonanie;  w  razie  sa- 
molubnego oporu  przeciwników  ulepszenia,  należy 
próbować  ożywić  i  wzmocnić  siły  opinji  ogólnej;  na- 
koniec,  jeżeli  opór  się  ściśle  uorganizowal,  można  także 
naprzeciw  niego  zespolić  bliżej  siły  zwolenników  ule- 
pszeń, i  rozpocząć  działanie  jako  stronnictwo.  Wielką 
w  tem  jednak  przezorność  zaleca  i  roztropność  i  mo- 
ralny obowiązek.  Baczyć  przedewszystkiem  należy, 
aby  ruch  nie  poszedł  za  daleko  i  nie  ogarnął  tych 
części  porządku  państwowego,  którjch  zmiana  nie 
jest  konieczną  albo  pożądaną.  Nie  należy  zatem  roz- 
poczynać agitacji  ze  wspólnikami  mającymi  prawdo- 
podobnie rozleglejsze  i  szkodliwe  zamiary,  *  jeżeli  się 
nie  ma  pewności  iż  w  każdej  chwili  będzie  możliwem 
ich  powściągnąć;  nie  należy  jej  także  podejmować 
w  czasie  ogólnego  wzburzenia  umysłów,  aby  władza 
państwowa  nie  upadla  zupełnie  pod  ciężarem  tak  wiel- 
kich kłopotów.  Nie  godzi  się  także  używać  środków 
niemoralnych  samych   w  sobie,  za  sprężynę  stronni- 
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ctwa;  tak  np.  spotwarzanie  przeciwników,  przekupy- 
wanie, wywieranie  przymusu  na  inaczej  myślących  ^ 
bronienie  złych  ludzi  do  stronnictwa  należących.  Uni- 
kać także  trzeba  związków  tajnych,  ponieważ  łatwo 
wyradzają  się  w  dążenia  do  złych  celów,  i  w  używa- 
nie nieuczciwych  środków.  Tajne  stowarzyszenia  wte- 
dy tylko  chyba  mogą  być  usprawiedliwione,  jeżeli 
faktyczna  istnieje  niemożność  jawnego  powołania  się 
na  prawo.  Zbyteczną  jest  może  uwaga,  iż  moralnym 
jest  także  obowiązkiem,  zastanowić  się  pierwej  dokła- 
dnie nad  wartością  i  możliwością  zamierzonego  no- 
wego urządzenia:  oraz,  że  nie  dość  jeszcze  popierać 
nową  myśl  jakąś  dla  tego  tylko,  iż  wydaje  się  być  li- 
beralną, lub  że  wyszła  od  stronnictwa  zazwyczaj  tra- 
fiiym  poglądem  się  odznaczającego.  Błędna  i  szkodli- 
wa zjawiać  się  także  może  humanitarność;  byłoby  zaś 
niedorzecznem,  w  osłabieniu  potrzebnej  władzy  pań- 
stwowej dopatrywać  korzyści  dla  prawa  i  wolnoścL 
Chcący  przeto  brać  udział  w  zamierzonych  reformach 
państwa,  powinni  koniecznie  wyrobić  w  sobie  samoi- 
stny dojrzały  sąd  o  rzeczach.  Zresztą  nie  ma  co  do- 
wodzić, iż  w  ciągu  odbywających  się  starań  koło 
naprawy  państwa,  żadna  nie  zachodzi  zmiana  w  mo- 
ralnych obowiązkach  pojedynczych  obywateli,  wzglę- 
dem prawnie  jeszcze  istniejącego  porządku  państwo- 
wego (i). 


(^)  Któżby  chciał  twierdzić,  że  gdy  w  jakimś  kraju  rozpo- 
częto usiłowania  celem  np.  reformy  prawa  wyborczego,  przeo- 
brażenia sądownictwa,  policji  biednych  i  t,  p.,   to  pojedynczy 
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Co  do  3go.  W  razie,  jeżeli  obecny  stan  państwa 
zupełnie  nie  odpowiada  stopniowi  rozwoju  cywiliza- 
cyjnego, na  którym  społeczeństwo  pewne  się  znajduje^ 
poważne  usiłowanie  stanowczej  zmiany,  y  st  nietylko 
dozwolone,  ale  jest^  nawet  wyraźnym  obowiązkiem. 
Lecz  i  wtedy  nie  należy  omijać  kolejnego  stopniowa- 
nia w  tych  usiłowaniach;  środki  mogą  wprawdzie, 
w  razie  konieczności  przeprowadzenia  słusznych  żą- 
dań stać  się  więcej  stanowczemi.  W  jakich  razach 
i  pod  jakiemi  warunkami  ostateczny  ten,  a  w  wielu 
względach  zawsze  niebezpieczny  krok,  może  nie  być 
zganionym,  mówiliśmy  już  poprzednio  (t.  I.  §  22.  str. 
203  i  nast.).  Ze  ścisłe  stosowanie  się  do  tych  zasad 
jest  także  moralnym  obowiązkiem,  rozumie  się  samo 
przez  się  ( *). 


człowiek  biorący  w  tern  udział,  może  dopóty,  dopóki  wszystko 
nie  zostanie  nkończonem,  defraudować  tymczasem  podatki,  sze- 
rzyć potworze  na  panującego,  wyłamywać  się  z  pod  obowiązku 
do  służby  wojskowej  i  U  p. 

(')  Nie  ulega  wątpliwości,  iż  osławiony  ów  frazes  Konwencji 
firancuzkiej,  iż  „rinsurrection  est  le  plus  sacró  des  de-^^oirs,"  po- 
dany jako  ogólua  re^ła  jest  niedorzecznością  i  nawet  barba* 
rzyństwem.  Z  drugiej  jednakowoż  strony  trudno  wmówić 
w  zdrowe  moralne  uczucie,  że  obrażonym  zostanie  obowiązek 
sumienia,  jeżeli  w  razie  ostatecznej  konieczności  przemocą  uchy- 
lony zostanie  jakiś  stan  rzeczy,  przeszkadzający  osiąganiu  celów 
życia  ludzkiego.  Obrona  własna  nie  jest  niemoralną:  trzeba 
tylko  aby  powód  był  do  niej.  O  moralnem  (warunkowo  zawsze) 
usprawiedliwieniu  rewolucji  patrz  Fichie  Slałurifd)t.  SBerfe.  III 
fltr.  182.    Ammon  g|)ri(llid)e  Siltcnlef)rc  t.  IH.  2.  str,  91.    Boihe 
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Ponieważ  rewolucja  jest  tylko  faktycznym  oporem 
przeciw  faktycznej  niesprawiedliwości,  i  ponieważ 
prawnie  i  moralnie  wtedy  tylko  daje  się  bronić,  jeżeli 
dąży  do  lepszego  prawa  i  do  wyższej  cywilizacji  lu- 
dzkiej, przeto  wypływa,  •  iż  zmuszeni  do  użycia  takie- 
go ostatecznego  środka,  powinni  sami  jąjk  najściślej 
przestrzegać  uszanowania  ogólnego  prawa  i  przepisów 
moralności.  Rewolucja  nie  jest  związana  formami  ist- 
niejącego obowiązującego  ustawodawstwa,  ponieważ 
właśnie  chce  je  zmienić;  ąie  powinna  wszakże  nigdy 
dawać  patentu  swobody  na  wszelkie  gwałty  i  nikcze- 
mności(*). 


t.  in  Btr.  982.  Inui  pisarze  odmieanego  są  wprawdzie  zdania. 
Tak  np.  Marhetneke  Jljeologifc^e  SKorol  str.  550.  Hańenstein 
Gtl)ifd)e  SBiffenfdiafkn.  str.  528. 

(^)  Nie  można  dość  stanowczo  wystąpić  przeciwko  teorjom, 
przez  Thiersa  mianowicie  rozpowszechnionym,  i>:  wszelkie  wy- 
stępki przy  rewolucjach  popełniano,  są  tylko  nieuniknionem  na- 
stępstwem całego  położenia  rzeczy,  i  dla  tego  nie  mogą  być  do 
odpowiedzialności  moralnej  pociągane.  Nie  można  wprawdzie, 
postępowania  władz  rewolucyjnych  wśród- otwartej  już  wojny, 
mierzyć  skalą  procedury  cywilnej;  człowiek  jednak  powstający 
przeciw  obecnemu  porządkowi  rzeczy,  nie  może  przez  to  samo 
zostać  upoważnionym  do  niego dziwości  lub  okrucieństwa.  We 
wszelkich  położeniach  słuchać  człowiek  powinien  głosu  moral- 
ności. 
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§  82, 

Ł  Sscsegdlne  •b«wl%iki  ■•ralne  sawUUtaUących 
sprawani  państwa. 

Podwładne  zwierzchnikowi  państwa  organa^  mają 
również  moralny  obowiązek  przysługiwania  się  pań- 
stwu więcej,  niż  ścisłe  prawo  im  nakazuje.  Zobowią- 
zanie wskazane  Aimową  lub  ustawą,  zawiera  tylko  mi- 
nimum ich  powinności  pod  zagrożeniem  karą  łub 
naganą.  Kto  więcej  jednak  zrobić  może,  moralnie  jest 
do  tego  obowiązanym,  ponieważ  człowiek  zawsze  tyle 
dobrego  dokonać  powinien,  ile  mu  siły  pozwalają.  Są 
pewne  zresztą  ważne  nawet  uczynki,  nie  dające  się 
w  postaci  prawnych  obowiązków  sformułować,  ponie- 
waż wypływając  z  wewnętrznych  i  dobrowolnych  po- 
budek, nie  dadzą  się  przymusowo  urzeczywistnić. 
.'^        I.  Moralne  obowiązki  urzędników. 

Oprócz  spełniania  wszelkiej  poleconej  pracy  co  do 
ilości  i  jakości,  oprócz  rzetelności  w  interesach  pie- 
niężnych, zachowania  tajemnicy  urzędowej,  posłuszeń- 
stwa i  wierności  wreszcie  względem  państwa  i  jego 
zwierzchnika,  następnych  jeszcze  przymiotów  wyma- 
gać można  ze  stanowiska  moralnego,  od  wszystkich 
urzędy  publiczne  sprawujących : 

1.  Własnej  gorliwości  w  jak  najlepszem  osiąganiu 
zadań  urzędu.  Dla  sumienia  nie  wystarcza  formalne 
tylko  uniknienie  kary;  przeciwnie  żąda  ono  jeszcze 
rozwagi  nad  celem  i  środkami;  pracy  zdwojonej  gdzie 
tego   potrzeba;    zachęcania    towarzyszów  i  podwła- 
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dnych;  używania  osobistego  wpływu  celem  sprowa- 
dzenia korzyści  urzędowi.  Wszystkiego  tego  zaś  na- 
wet przy  niemiłych  sprawach ;  gorliwe  zajmowanie 
się  ułubionemi  czynnościami  nie  stanowi  moralnej  za- 
sługi. 

2.  Siiczerośc*  t  rzetelność  względem  przełożonych 
w  razie  jeżeliby  spełnienie  tego  obowiązku  niechętnie 
zostało  przyjęte,  potrzebną  jest  wtedy  jeszcze  odwaga 
i  gotowość  zrzeczenia  się  korzyści.  » 

3.  Życzliwość^  współczucie  i  uprzejmość  względem 
niższych. 

4.  Sprawiedliwe  ocenianie  i  popieranie  zdolniej- 
szych z  pomiędzy  'podwładnych.  Proste  neutralizowa- 
nie tylko  wpływu  ludzi  złych,  a  niezważanie  na  za- 
sługi podwładnego  lub  zazdrosne  i  samolubne  zatajanie 
ich,  jest  nagannem  nietylko  przez  wzgląd  na  pokrzy- 
wdzonego, ale  i  przez  wzgląd  na  szkodę  jaką  państwo 
ponosi,  gdy  nie  może  korzystać  dostatecznie  z  pracy 
zdolnego  człowieka.  Również  jest  nie  moralnem  oszczę  - 
dzanie  złego  urzędnika-  po  bezskutecznych  napomnie- 
niach, lub  po  spełnieniu  wielkiego  przewinienia,  czy 
to  pochodzi  z  niedołężnej  pobłażliwości,  czy  też  z  roz- 
myślnych własnych  złych  zamiarów. 

5.  Sumienność  w  ubieganiu  się  o  własne  korzyści 
Szukanie  ich  i  przyjmowanie, ^est  wzbrooionem  nietyl- 
ko tam,  gdzie  zysk  jakiś  miałby  zostać  nabytym  przez 
czynność  prawu  przeciwną,  ale  i  tam  gdzie  mógłby 
być  niekorzystnym  dla  państwa  lub  reszty  obyware 

6.  Giągle  kształcenie  się  dla  nabycia  większych 
zdolności  w  urzędowaniu.     Pozostawanie  na  tem  sa- 

EnejkL  MohU  T.U.  OA 
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mem  stanowisku,  na  którem  ktoś  się  znajdował  gdy 
w  młodości  rozpoczynał  służbę  publiczna  nie  może 
wystarczyć  na  całe  późniejsze  iycie ;  najprzód,  zapo- 
mina się  wiele  rzeczy  które  się  kiedyś  umiało,  a  po- 
tern  wiadomości  jakie  były  dostateczne  dla  początku- 
jącego, są  zbyt  szczupłe  w  porównaniu  z  temi  jakie 
potrzebuje  mieć  postawiony  w  możności  rozleglejsze- 
go  działania  i  wpł)'wu.  Nie  spełnia  powinności  swej 
urzędnik,  gdy*  przez  lenistwo  pozostaje  zacofany  w  po- 
jęciach i  poglądach  swych  o  całe  pokolenie  ludz- 
kie (»). 

IL  Obowiązki  przedsŁauńcieli  ludu. 

Tem  słuszniej  stawiać  można  pewne  wymagania 
osobom,  reprezentującym  w  obec  rządu  prawa  naro- 
du, że  zadanie  to  jest  najczęściej  (jak  przy  wszystkich 
wyborach)  własnowolnie  podjęte;  każdy  więc  wie  do- 
brze jaką  na  siebie  odpowiedzialność  przyjmuje.  Obo- 
wiązki te  są  mianowicie  następne: 

1.  Nieulękniona  odwaga  względem  wyźej  czy  niżej 
stojących.  Pod  tym  ostatnim  zwłaszcza  względem  nie 
tak  łatwo  się  na  nią  zdobyć,  gdyż  sumiennie  wypo- 
wiedziana prawda,  pozbawić  nieraz  może  popularno- 
ści, a  tem  samem  ściągnąć  różne  nieprzyjemności  i  na- 
wet utratę  stanowiska  przy  nowych  wyborach.  Repre- 


(})  Rozumie  »ią  iż  jest  zarazem  obowiązkiem  państwa,  nie 
odmawiać  urzędnikowi  środków  pieniężnych  dla  odpowiedniego 
stanowisku  swemu  ukształcenia  się.  Kto  zaledwie  tylko  siebie 
i  rodzinę  swoją  wyiywió  może,  ten  nie  jest  w  stanie  posiadać 
sposobów  dalszego  ksztiUcenia. 
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zentant  ludu,  powołanym  jest  jednak  nie  do  ślepego 
zawsze  bronienia'  wszelkiego  zwrotu  opinij,  lecż  do 
strzeżenia  prawa  i  pomyślności  publicznej. 

2.  Wyrzeczenie  się  osobistych  celów^  ile  razy  się  sprze- 
ciwiają pospolitemu  dobru.  Prawnie  tedy  nie  byłyby 
kary  godnemi,  lecz  moralnie  zawsze  nagannemi^  np. 
zabiegi  celem  zwalenia  zdolnego  ministerjum,  aby 
wejść  na  jego  miejsce;  występowanie  robiące  wielkie 
wrażenie,  ale  sprowadzające  zamieszanie  lub  szkody, 
jedynie  dla  zadowolenia  własnej  próżności;  nieuzasa- 
dnione opieranie  się  rządowi  dla  zyskania  fałszywej 
popularności;  wspieranie  rządu  wbrew  własnemu  prze- 
konaniu celem  otrzymania  korzyści  dla  siebie  lub  swe- 
go stronnictwa. 

3.  Zachowanie  tak  długo  wierności  swemu  slronnir 
ctwu^  dopóki  jego  dążenia  zgadzają  się  z  własnem  prze- 
konani em.  W  państwach  konstytucyjnych  można  coś 
skutecznego  osiągnąć,  jedynie  za  pomocą  dobrze  uor- 
ganizowatiych  stronnictw;  poddać  im  się  więc  powi- 
nien pojedynczy  człowiek  dopóty,  dopóki  opiera  się 
temu  nie  sumienie  lecz  prosta  miłość  własna  lub  pró- 
żność (*). 


(^)  Bowodzi  to  Bup^łDej  nieznajomości  faktów  i  różnych  mo- 
iliwofici,  gdy  bywa  wymaganem  od  poda  ze  względów  moral- 
nych, iżby  sdala  się  trzymał  od  wszelkiego  stronnictwa.  Nie 
mając  wyraźnego  planu,  nie  omówiwszy  eię  z  jednakowo  ^yślą* 
cymi,  nic  tu  dopiąć  nie  można ;  dla  tego  też  zespolenia  się  z  ta- 
kimi (co  zresztą  nie  może  się  nigdy  dziać  bez  zrobiei^a  pewnej 
ofiary  z  własnej  próżności  i  ambicji)  stanowczo  wymagać  nawet 
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IIL  Ohov9i%zki  przysięgłych. 

1.  BezBtronnoió  i  sprawiedliwoió  względem  każdego 
z  oskarżonych.  Na  wyrok  nie  powinny  nigdy  wywie- 
rać wpływu,  ani  wspólność  stronnictwa  politycznego, 
wyznania  religijnego,  towarzyskiego  stanowiska  z  o- 
skarzonym,  ani  wreszcie  rodzaj  zarzuconej  zbrodni. 

2.  Odwaga;  zarówno  w  obec  nieuzasadnionych 
pretensij  rządu,  jakoteź  względem  wzburzonej  i  uprze- 
dzonej opinji  publicznej,  lub  w  obec  odgraźań  stronni- 
ctwa czy  też  wspólników  zbrodni. 

3.  Najpilniejsza  uwaga  w  ciągu  procesu,  wraz  z  sa- 
modzielnem  rozważaniem  obustronnych  dowodów.  Im 
mniej  prawo  wiąże  przysięgłych  do  pewnego  systemu 
dowodów,  im  raniej  żąda  od  nich  motywowania  wy- 
roku: tem  silniejsze  obowiązki  wkłada  na  suraienie, 
aby  z  całą  usilnością  prawdę  odkryć  się  starali,  aby  nie 
skazali  lekkomyślnie  i  bez  rozwagi  niewinnego  czło- 
wieka, lub  nie  zadali  ciosu  prawnemu  porządkowi 
w  państwie. 

4.  Przysięgły  powinien  wreszcie  dowieść  stałości 
w  trzymaniu  się  raz  powziętego,  a  na  sumiennem 
zbadaniu  opartego  przekonania.  Uleganie  przez  słabość, 


moina,  i  to  właśnie  z  moralnego  punktu  widzenia.  Obok  tego 
jednak,  w  razach  jeżeli  stronnictwo  wchodzi  na  błędną  drogę 
i  nie  daje  się  z  niej  sprowadzić,  godzi  się  samodzielnie  w  wa- 
żnych kwestjach  postępować,  co  jest  nawet  jednym  z  najpię- 
kniejszych, chociaż  najtrudniejszych  zarazem  obowiązków  re» 
prezentantia  narodu. 
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obojętność  lub  niedbalosć,  czyni  go  winnym  udziału 
bądź  w  zgwałceniu  sprawiedliwości,  bądź  w  osłabieniu 
powagi  prawa  w  państwie  (*). 

§  83. 
5.  Zasady  moralności  w  stosonkacb  sewnętrsnycb. 

Brzydka  to  plama  na  europejskiej  cywilizacji,  iż 
państwa  tak  mało  zważają  w  stosunkach  między  sobą 
na  prawa  moralności,  że  często  nawet  chlubią  się  ich 
naruszeniem,  jakoby  dowodem  wielkiej  zręczności  po- 
litycznej. Używane  zbyt  często  bywają  złe  środki  i  złe 
zamiary,  a  to  nawet  przez  osoby,  które  w  prywatnem 
swem  życiu,  nigdy  by  nieuczciwej  nie  dopuściły  się 
czynności,  które  w  wewnętrznych  nawet  stosunkach 
państwowych  odpychają  wszystko  co  wyraźnie  jest 
niemoralnem.  Tem  większe  przeto  jest  zadanie  umie- 
jętności; powoli,  zdoła  ona  może  utorować  drogę 
lepszym  pojęciom  (*). 


(^)  Nie  byłoby  zbytecznem  napisanie  i  rozpowszechnienie 
dobrej,  łatwo  zrozumiałej  książeczki  o  moralnych  obowiązkach 
przysięgłych. 

(^)  Rzadko  bardzo  zajmują  się  publicyści  rozważeniem  sto- 
sunków międzynarodowych  ze  stanowiska  moralnego.  Wyjątek 
stanowią  może  pisarze  o  wiecznym  pokoju  i  przywódcy  kongre- 
sów pokojowych;  ci  jednak,  z  własnej  wprawdzie  najczęściej 
winy,  wystawiali  się  na  śmieszność.  Przedmiot  ten  więcej  bywa 
uwzględniany  w  teorjach  ogólnej  etyki.  Patrz  np.  Hirscher  SJlo* 
roi  t.  III  6tr.  706.  Marheinecke  Sijcologifdie  aWoral  str,  551. 
Sohleiermacher  6l)rifHi(l^e  Sitłc  sta-. 274.  Bothe  SJlorol  t.  III s. 951. 
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Następująco  postępki  uważać  wypada  za  niemo- 
ralne  w  stosunkach  międzynarodowych. 

1.  Uciemiężanie  siabszych;  czy  to  zupełne  ich 
zniszczenie  przez  podbój,  czy  tez  przez  zmuszenie  do 
służenia  obcym  im  zadaniom,  nieuwzględnianie  słu- 
sznych z  ich  strony  wymagań  i  t.  d.  Moralność  żąda^ 
aby  nietylko  na  równi  szanować  prawa  potężnych 
i  słabszych,  lecz  wspierać  tych  ostatnich  a  nawet  bro- 
nić ich  od  niesłusznej  napaści  innych. 

2.  Niechęcią  t  zazdrością  powodowane  statoianie 
przeszkód  wewnętrznemu  rozwojowi  innych  paristw,  mia- 
nowicie w  rzeczach  dotyczących  organizacji,  załatwia- 
niia  sporów  religijnych,  handlu  i  przemysłu.  Przewi- 
nienie podobne  jest  tem  większe,  że  tutaj  nietylko  cel 
ale  i  środki  bywają  równio  złe;  często  bowiem  prócz 
jawnoj  fizycznej  siły,  nie  bywa  także  odrzucane  i  prze- 
kupywanie urzędników,  intrygi  z  przywódcami  stron- 
nictw, podżeganie  i  wspieranie  agitatorów,  umyślne 
popieranie  złych  zamiarów  obcego  rządu.  Moralność 
wymaga  tutaj :  powstrzymania  się  od  wszelkiego  prze- 
szkadzania, a  przeciwnie,  czynnego  nawet  dopomoże- 
nia,  jeżeli  jest  możliwe  bez  własnej  szkody. 

3.  Zapoznaniejobowiązku  utrzymywania  stosunków 
międzynarodowych  w  celu  podnoszenia  materjalnego 
dobrobytu  i  oświaty  powszechnej.  Zdarza  się,  iż  bądź 
skutkiem  mylnego  pojmowania  własnej  samodzielno- 
ści, bądź  przez  obojętność  i  opieszałość,  bądź  wreszcie 
w  widokach  utrzymania  podrzędnych  korzyści,  nie 
mających  nawet  nic  wspólnego  z  pożytkiem  płyną- 
cym z  zespolonego   działania  i  swobodnego   ruchu, — 
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bywają  często  trudności  różne  stawiane  w  wielu  wzglę- 
dach ;  tak  np.  co  do  przebywania  cudzoziemców,  zar 
miany  towarów,  wyjazdu  własnych  obywateli  za  gra- 
nicę; plany  mające  ułatwić  komunikacje  bywają 
odrzucane,  propozycje  złączonego  działania  w  celach 
osiągnięcia  wspólnych  materjalnych  i  duchowych  ko- 
rzyści odpychane.  Nie  ma  co  dowodzić,  że  właśnie 
wprost  przeciwnego  zachowania  się  wymaga  głos  mo- 
ralności i  cywilizacji. 

4.  Używanie  niemoralnych  środków  dla  otrzymania 
wiadomości  o  zamiarach  innego  państwa;  tak  np.  taje- 
mne przejmowanie  korrespondencji,  przekupstwa,  in- 
trygi wszelakie,  nawet  najordynaryjniejszego  rodzaju, 
jak  np.  z  metresami  ludzi  wpływ  posiadających  i  t.  p. 
Otwartości,  uczciwości,  honorowości  domaga  się  tutaj 
moralność. 

5.  Prowadzenie  wojny^  nie  wyczerpawszy  poprze- 
dnio pokojowych  środków,  spór  załagodzić  mogących, 
lub  też  dla  małoznaczących  a  może  i  niesłusznych  po- 
wodów.  Wszelka  wojna  wyniszcza  ogromnie  obydwie 
strony,  przez  straty  w  ludziach,  klęski  familijne,  sze- 
rzenie niemoralności,  ruinę. kapitałów,  powstrzymanie 
ulepszeń.  Wojna  jest  więc  moralnie  dozwoloną  w  ra- 
zie ostatecznej  tylko  konieczności,  i  to  w  obronie  naj- 
ważniejszych praw.  Domagać  się  raczej  przedewszy- 
stkiem  należy,  zaniechania  wszelkich  niesłusznych 
roszczeń,  a  przytem  wyrozumiałości  we  wszystkich 
stosunkach  z  zagranicą.  Prowadzenie  wojny  tylko  dla 
sławy,  w  chęci  zdobyczy  i  łupów,  a  nawet  z  powodu 
małoważnej  jakiejś  obrazy,  jest  to  najniemoralniejszy 
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czyn  jaki  człowiek  popełnić  może;  żaden  bowiem  in* 
ny  zły  postępek  nie  pociąga  za  sobą  tak  rozległycłi 
i  tak,  licznych  cierpień  dla  bliźnich.  Jeżeli  nawet  woj- 
na dla  słusznych  przyczyn,  a  więc  w  obronie  ważnych 
praw  musi  być  toczoną,  to  jest  obowiązkiem  próbo- 
wać poprzednio  wszelkich  skutecznych  i  uczciwych 
środków  pojednawczych.  Należy  więc  w  razie  po- 
wstałych nieporozumień,  nietylko  rozpocząć  negocja-  ^ 
cje  celem  słusznego  załagodzenia  ich ;  ale  jest  nawet 
zadaniem  cywilizacyjnem  wszystkich  oświeconych 
państw,  ażeby  starały  się  o  wprowadzenie  powszechne 
jakiejś  instytucji,  któraby  w  drodze  pokoju  wszystkie 
międzynarodowe  spory  rozstrzygać  mogła  (np.  jakiś  ^ 
sąd  polubowny);  po  wprowadzeniu  zaś  takowej  aby 
jej  rzeczywiście  używały  (*). 

6.  Tolerowanie  niepotrzebnych  okrucieństw  w  czasie 
wojny,  np.  względem  spokojnych  mieszkańców,  swa- 
wolne niszczenie  własności,  wyciskanie  zdobytych 
prowincji  nad  potrzebę  własnej  armji.  Obowiązek 
wskazuje  tutaj  ścisłą  karność  obyczajów,  ludzkość 
i  umiarkowanie  w  żądaniach. 


(})  Nie  sprzeciwia  się  to  temu  co  wyżej  w  §  67  odseł.  2  po- 
wiedziano o  prawnej  dopuszczalności  wojny.  Domagano  się  tam 
wojny] jako  konieczności  własnej  obrony,  wobec  foktycznego 
braku  innego  sposobu  załatwiania  sporów  między  niezależnemi 
państwami.  Obok  tego  jednakowoż  można  wskazać  obowiązek 
usiłowania  podniesienia  cywilizacji,  dopóki  się  nie  upowszechnią 
£ądy  polubowne  rozstrzygające  spory  międzynarodowe. 
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IV. 
POUTYKA 

(  SZTUKA    PAŃSTWOWA  ). 

§84. 
1.  Pojęcie  1  EBkrtn  polltyU. 

Umiejętności  polityczne,  któremi  dotąd  zajmowa- 
liśmy się,  określiły  istotę  państwa  wykazując  warunki, 
jakie  w  życiu  państwa  wewnętrznem  i  zewnętrznem 
istnieć  muszą  ze  względu  na  prawo,  i  jakie  istnieć  po- 
winny ze  względu  na  moralność.  Nauka  o  nich  stano- 
wi niewątpliwie  podstawę  uporządkowanych  teorety- 
cznych wiadomości  o  państwie;  bynajmniej  ich  jednak 
nie  wyczerpuje.  Potrzeba  jeszcze  wynaleść  i  uporząd- 
kować najodpoioiedniejaze  środki  do  osiągnięcia  roz- 
maitych zadań  państwowych  wiodące. 

Im  wyżej  cel  jakiś  jest  postawiony,  a  im  z  róźno- 
rodniejszych  części  całość  pewna  się  składa,  tem  li- 
czniejsze mogą  być  drogi  do  mety  prowadzące.  Po- 
nieważ zaś  nie  wszystkie  mogą  być  równie  dobre, 
a  mylnie  wybrany  środek  zazwyczaj  niepotrzebnie 
wiele  czasu  i  sił  zabiera,  część  tylko  pożądanych  skui- 

EoeyU.  Ifohlft.  t.  n.  ą  Ol 
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ków  sprowadzając,  lub  niekiedy  nawet  coły  zamiar 
niwecząc:  mądrości  przeto  ludzkiej  jest  zadaniem  wy- 
szukiwać najlepszych  środków  do  najlepszego  celu. 
Ponieważ  jednak  i  ten  wybór  stanie  się  najpewniej- 
szym wtedy,  gdy  opartym  będzie  nie  na  przypadko- 
wym osobistym  pomyśle  i  doświadczeniu  w  pojedyn- 
czym razie,  lecz  na  ogólnych  zasadach  dających  się 
postawić  co  do  stosunku,  w  jakim  się  środki  i  cele 
znajdować  mogą  przy  różnych  położeniach  życia  lu- 
dzkiego; przeto  i  pod  tym  względem  jest  umiejętne, 
oraz* uporządkowane  przedstawienie  kwestji  możli- 
wem  i  poźądanem.  Naukę  roztropności  można  stoso- 
wać do  rozmaitych  gałęzi  działalności  ludzkiej,  i  co 
do  niektórych  jest  też  ona  już  opracowana.  Tak  np. 
o  działalności  kościoła,  szkoły,  co  do  pospolitych  sto- 
sunków życia  domowego  i  familijnego  i  t.  d. 

Państwo  jako  całość  mnogich  bardzo  urządzeń, 
przeznaczone  do  osiągania  wysoko  zakreślonych  ce- 
lów, więcej  potrzebuje  troszczyć  się  o  trafny  wybór 
odpowiednich  środków,  niż  jakabądź  inna  instytucja 
ludzka.  Ustalenie  głównych  zasad  i  jasne  pojmowanie 
celu  poprzedzać  niezawodnie  powinno ,  gdyż  do  nich 
dopiero  stosują  się  środki;  lecz  warunkiem  udania  się 
jest  trafny  między  niemi  wybór;  wynalezienie  zaś  co 
do  tego  stałych  reguł  nie  jest  rzeczą  ani  łatwą,  ani 
zbyteczną,  bo  chociaż  prosty  zdrowy  rozsądek  od 
razu  zazwyczaj  wskazuje  ogólne  prawidła  co  do  prak- 
tycznego postępowania  ludzkiego,  i  bez  umiejętnej 
djalektykŁ  i  uczonego  wywodu  potrafi  dowieść  ich 
trafiiości  —  to  jednakowoż  nic  tem  nie  dopomoże  do 
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roztrzygania  szczególnych  kwestyj.  W  najlepszym 
bowiem  razie ,  prawidła  takie  pozostaną  zupełnie  ogól- 
nemi  i  będą  jeszcze  zawsze  potrzebowały  materjalnego 
jakiegoś  pośrednictwa;  często  zaś  o  wyborze  tam  tylko 
mowa  być  może,  gdy  poprzednio  różne  środki  poje- 
dynczo wypróbowane,  oraz  gdy  w  obec  różnych 
warunków  towarzyszących  różnym  gatunkom  i  ro- 
dzajom danego  państwa,  jak  większej  lub  mniejszej 
zamożności,  liczbie  i  właściwości  ludności,  ogólnemu 
położeniu  wśród  wojny  lub  pokoju ,  —  kolejno  roz- 
trząinięte  zostały.  Jednem  słowem:  nauka  ogólnej 
roztropności  i  praktyczności  nie  wystarcza ;  potrzeba 
jeszcze  szczególnej,  państwowej  (').  Wypracowanie 
jej  nie  jest  wcale  łatwe ,  już  to  ze  względu  na  liczne 
zadania  do  jakich  państwo  (zwłaszcza  państwo  pra- 
wne) zdąża,  —  z  powodu  mnóstwa  przeszkód  zjawia- 


(^)  Nic  łatwiejszego  jak  stawiać  ogólne  zasady  roztropności; 
n«  p.  że  środki  celom  sprzeciwiać  się  nie  powinny;  że  tylko  sku- 
teczne środki  wybierać  należy;  że  z  pomiędzy  skutecznych  naj- 
pewniejszym trzeba  oddać  pierwszeństwo ;  że  przy  równej  pe- 
wności, taniość  ich  większa  decyduje  i  t.  p.  Nic  jednak  oczy- 
wistszego ,  jak  że  takie  frazesy  nic  jeszcze  nie  dopomogą  do 
osiągnięcia  szczególnego  jakiegoś  celu,  oraz  że  statysta  przygo- 
towujący się  teoretycznie  dc  trafnego  działania  w  praktyce,  po- 
trzebuje szczegółowych  badań  o  zachowywaniu  się  względem 
różnych  danych  celów  państwowych ,  tudzież  o  właściwościach 
i  wzajemnym  wpływie  różnych  instytucyj  publicznych.  Czytaj 
n.  p.  bystre  wprawdzie  i  o  znajomości  ludzi  świadczące  uwagi, 
ale  w  danej  jakiejś  kwestyi  trudno  dające  się  zastosować  w  dziele 
K.  S.  Zachartae  SSierjłfl  8ild)cr  Dom  Staałe  t.  II  s.  240.  Niepodo- 
bna także  zrozumieć  y  dla  czego  wszelka  teorja  polityki  tak  czę  - 
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jących  się  w  skutek  ułomności  natury  ludzkiej  lub 
w  skutek  wielkich  kosztów  jakich  wiele  instytucji 
państwowych  wymaga ;  już  teź  ze  względu  na  konie- 
czną potrzebę  ustrzeżenia,  aby  stojące  obok  siebie 
instytucje  nie  przeszkadzały  i  nie  utrudniały  sobie 
wzajemnie  przeznaczenia.  Trudności  te  wzrastają  na- 
wet z  cywilizacją  ludu;  tem  większe  bowiem  i  tern 
różnorodniejsze  stawia  on  państwu  wymagania,  im 
swobodniej  rozwija  się  jego  duchowa  natura ,  oraz  im 
położenie  jego  względem  świata  zewnętrznego  staje 
się  rozmaitszem  i  więcej  owładającem.  Zbiór  wiado- 
mości o  środkach  państwu  najprzydatniejszych  opra- 
cowany umiejętnie,  t  j.  zbadanie  zasad  na  których  się 
środki  te  opierają,  tudzież  systematyczne  rozwinięcie 
ich  następstw,  stanowi  naukę  tak  zwanej  sztuki  pań- 
stwowej czyli  pqlttyki^  jako  jedną  gałąź  pomiędzy  do- 
gmatycznemi  umiejętnościami  politycznemi;  czyli  ina- 
czej mówiąc :  jest  to  umiejętność  o  środkach^  za  których 
pomocą  państwa  o  ile  mroźna  najzupeiniej  cele  swe  urze- 
czywistniać są  w  stanie  (*). 


sto  bywa  lekceważoną.  Braka  zdrowego  rczsądku  i  praktycznego 
z  01 7^  nie  zastąpi  wprawdzie  nigdy  naukowe  roztrząsanie  rze- 
czy; Bamą  jednak  naturalną  roztropnośoią  trudno  dojść  do  wy- 
krycia kardynalnych  zasad  a  zatem  i  do  konsekwentnych  wska- 
zówek w  cidem  postępowaniu;  nigdy  przytem  nie  czyni  ona 
zbyteoznem  posiadanie  specjalnych  wiadomości.  Że  sterujący 
losami  państw,  często  bai*dzo  nic  nie  wiedzą  o  umiejętnością  to 
wielka  prawda ;  zachodzi  też  właśnie  pytanie ,  czy  to  nie  odbija 
się  zazwyczaj  w  ich  dziidaniaoh  ? 

(^)  Gdyby  się  trzymać  wyrażeń ,  to  definicje  polit  yki  bardzo 
są  rozmaite;  w  ogóle  jednak  biorąc ,  pominąwszy  tylko  oczywi. 
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Ponieważ  państwo  potrzebuje  pewnych  środków 
we  wszystkich  względach  swego  bytu,  przeto  umie* 
jętność  niemi  się  zajmująca  dotyczy  wszystkich  sto- 
sunków życia  społecznego.  Tym  sposobem  będziemy 
mieli  politykę  organizacyjną ,  dotyczącą  wewnętrzne- 
go  i  zewnętrznego  życia  państwa;  w  tamtej  znowuż 
odróżniać  nam  przyjdzie  teoryę  o  najodpowiedniej- 
szych formach  organizmu,  gd  zasad,  na  których  się 
opiera  trafne  załatwianie  rozmaitych  pojedynczych 
zadań  co  do  treści  ich  samej;  ztąd  powstaną  oddzielne 
części  traktujące  o  najlepsze m  urządzeniu  sprawiedli- 
wości, policyi,  skarbowości,  siły  zbrojnej,  stosunków 
pokojowych  względem  zagranicy  i  t.  d.  Niektóre 
z  tych  części  wyrobiły  się  jako  osobne  umiejętności 


ste  błędy  logiczne ,  zgadzają  się  one  zazwyczaj  ze  sobą,  a  spór 
toczy  się  więcej  o  słowa  niż  o.  rzecz.  Tak  n.  p.  Schłózer  (6taatd-< 
HelQi)rtt)(it  s.  15)  twierdzi,  iż  zadaniem  jest  polityki  wykazać 
systematycznie,  jakie  są  sprawy  państwa  i  za  pomocą  jakich 
środków  dadzą  się  najlepiej  załatwić.  Spiiilcr  (ipolitif  s.  3)  zo* 
wie  ją  omiejętnością  o  najlepszych  instytucjach  państwowych. 
Luden  (ipolitif  s.  36)  chce  aby  rozwinęła  zasady  mądrości  pań- 
stwowej. Zachariae  (Siirrjig  S3fld)er  1. 1  s.  170)  stawia  jej  za  za- 
danie ,  aby  z  pomiędzy  wielu  dróg  do  celu  prowadzących,  wska- 
zała najlepszą.  BUlam  ((lnct)(lo)>abie  2ie  wyd.  s.  267)  mianuje  ją 
nauką  o  środkach  do  celów  państwowych.  Oczywistą  jest  zaś 
pomyłka,  ile  razy  ci^a  umiejętność  o  państwie  bywa  nazywana 
polityką,  lub  też  gdy  niektóre  tylko  kwestje  jak  n.  p.  stosunki 
z  zagranicą,  bywają  za  jedyny  przedmiot  tej  umiejętności  uwa- 
żane. Nie  będziemy  polemizować  z  rozmaitemi  innemi  określe- 
niami, gdyż  co  do  rzeczy  samej,  zdaje  się  żadna  nie  zachodzić 
wątpliwość. 
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przybrawszy  odpowiednie  nazwy;  tak  n.  p.  nauka  fi- 
nansów, umiejętności,  policyi,  dyplomacja,  teorja  o 
sprawiedliwości  uprzedzającej  (^&t>Ctltii>jliflis)  itd 
Rozumie  się  jednak,  iź  pomimo  to,  nie  należy  ich  ani 
pomijać  w  całkowitym  wykładzie  polityki,  ani  też* 
znowu  stawiać  wyżej  nad  inne ,  równie  ważne  jej  od- 
działy, dla  tego  tylko,  że  dotąd  nie  były  osobno 
opracowywane  i  nie  wystąpiły  pod  oddzielnem  na- 
zwiskiem. (*)• 

§     8.5. 

2.   Stomek  Hlttykt  io  prawa  1  BoralBośeL 

Trudno  zaprzeczyć,  iż  w  załatwianiu  spraw  państwa, 
używane  bywają  często  środki,  obiecujące  wprawdzie 
korzyści,  ale  nie  dające  się  po  godzić  z  prawem  i  mo- 
ralnością. Rozpowszechnionem  jest  także  mniemanie, 
jakoby  umiejętność  polityki  koniecznie  miała  wskazy- 
wać zasady  niezgodne  z  dogmatami  innych  umiejęt- 
ności państwowych,  a  nawet  jakoby  na  tej  właśnie 
różnicy  istota  polityki  polegała. 


(1)  Wyohodząc  z  zasady,  iż  polityka  jest  nauką  o  środkach 
państwowych^  a  zarazem  skoro  jest  rzeczą  jasną,  iż  teorya  po- 
licyi,  teorya  o  pielęgnowaniu  oświaty  lub  gospodarstwa  narodo* 
wego  są  tylko  pojedynozemi  działami  polityki  administracyjnej, 
to  oczywiście  błądzą,  stawiający  jeszcze  cbók  polityki  admini- 
stracyjne) powyższe  nauki ,  jako  współrzędne  z  nią  osobne  umie- 
jętności. Jest  to  podobay  błąd,  iak  gdyby  wyliczano  obok  prawa 
prywatnego  naukę  o  zastawach,  umowach  i  t.  p.  jako  osobne  i 
na  równi  z  niem  stojące  gałęzie  wiedzy. 
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Jest  to  błąd  najoczywistszy,  a  odpowiedni  sposób 
postępowania  zasługuje  na  naganę,  nie  zaś  na  pocłiwałę. 
Logika  sama  nie  pozwala  już  mówić  o  sprzeczności 
między  teoryą  polityki  a  prawa  i  moralności.  Jeżeli 
bowiem  tamta  ma  być  nauką  o  środkach ,  t.  j,  że  ma 
powiedzieć,  jakim  sposobem  stałe  swoje  zadanie  pań* 
stwo  najlepiej  osiągnąć  zdoła :  jeżeli  dalej ,  zadania  te 
wskazane  są  przez  prawo  i  moralność:  —  to  najwido- 
czniejszą byłoby  niedorzecznością  polecać  takie  środki, 
któreby  burzyły  cel  zamiast  go  osiągać.  Sama  logika 
wskazuje,  iż  taki  tylko  środek  jest  najodpowiedniej- 
szy, który  z  duchem  i  kierunkiem  zadania  się  zgadza. 
Nie  można  sprzeczności  przypuścić  z  tego  powodu, 
iż  sterowanie  tak  skomplikowaną  instytucyą  jak  pań- 
stwo, wtedy  tylko  jest  bez  zamieszania  możliwe,  jeżeli 
istnieje  wewnątrz  harmonja  między  różnemi  jego  czę- 
ściami i  jednolitość  w  sposobie  działania.  Jeżeliby 
w  jednym  wypadku  prawo  i  moralność  wskazywały 
pewne  zasady,  a  w  drugim  naruszano  je  świadomie  dla 
osiągnięcia  jakich  korzyści,  to  wtedy  nie  tylko  żeby 
działanie  organizmu  państwowego  było  samo  ze  sobą 
w  sprzeczności ,  ale  zarazem  wszyscy  obywatele  i 
urzędnicy  wtrąceniby  zostali  w  nieuleczony  chaos, 
nie  wiedząc  czego  się  domagać  a  co  czynić  powinni. 
Jakżeby  państwo  na  prawo  swoje  powoływać  się,  a 
w  razie  potrzeby  siłą  je  nawet  urzeczywistniać  mogło, 
jeżeliby  samo  z  widoków  chwilowego  zysku  nieroz- 
ważnie je  deptało  ?  Taka  sprzeczność  we  własnem 
postępowaniu  osłabiłaby  tylko  wszelkie  podwaliny 
jego  praw,  a  zamiast  trwałego  porządku  wprowadzi - 
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łaby  tylko  ogólny  system  oszustwa  i  grabieży.  Nie 
ma  co  zresztą  dowodzić,  że  ogólne  prawidła  o  postę- 
powaniu człowieka  stosują  się  i  do  życia  społecznego, 
oraz,  że  czego  pojedynczy  w  własnem  imieniu  nie 
powinien  robić,  tego  i  wielu  w  imieniu  wielu  czynić 
nie  może.  W  kwestyi  tej  trzymać  się  raczej  należy 
przekonania,  że  uorganizowane  zespolenie  się  ludzi, 
podnosi  ich  na  wyższy  szczebel  rozwoju  wszelkich  ich 
sił  i  dążeń ;  jeżeli  zatem  ma  kiedybądź  zachodzić  ró- 
żnica co  do  obowiązującej  mocy  przepisów  prawa  i 
moralności  w  życiu  indywiduum  a  w  życiu  społe- 
c/nem  państwa,  to  chyba  taka,  że  od  postawionych 
na  wyższym  stopniu  ludzkiego  bytu ,  prawo  i  moral- 
ność więcej  się  domagać  mogą. 

Przytrafić  się  więc  zawsze  może ,  iż  w  jakimś  po- 
jedynczym wypadku,  większa  materjalna  korzyść 
może  być  odniesioną  przez  naruszenie  prawa  lub  mo- 
ralności, niż  gdyby  je  szanowano;  postąpienie  jednak 
takie  byłoby  bezwarunkowo  nagannem  i  dla  tego  nie 
można  je  zalecić  jako  właściwe.  Nie  zmienia  rzeczy 
wcale  zachodząca  różnica  co  do  wielkości  usiłowań 
lub  ostatecznego  zysku;  co  najwięcej  przytoczyć  tu 
jeszcze  można  jako  postronną  przyczynę,  że  niemo- 
ralna i  naruszająca  prawo  polityka  okaże  się  po  pe- 
wnym przynajmniej  czasie  i  w  pośrednich  swych  na- 
stępstwach także  złą,  bo  sprowadzi  zawsze  straty, 
przewyższające  zawsze  nieuczciwe  korzyści.  Aby  pra- 
wda lepiej  się  jeszcze  wykazała,  trzeba  się  na  nią 
z  obszerniejszego  a  zarazem  i  historycznego  stanowi- 
ska zapatrywać. 
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Co  do  stosunku,  w  jakim  się  do  siebie  mają  zasady 
przez  pojedyncze  dogmatyczne  umiejętności  wskazane, 
następne  przeto  postawić  można  twierdzenia  (*): 

1.  Jeżeli  prawo,  moralność  i  polityka  zgadzają  się, 
to  środka  o  który  chodzi,  koniecznie  użyć  należy;  al- 
bowiem pochwała  jego  z  tak  rozmaitych  punktów  wi- 
dzenia, najlepiej  za  właściwością  a  nawet  potrzebą  jego 
przemawia. 

2.  Jeżeli  prawo  i  moralność,  nie  wymagają  wpra- 
wdzie jakiegoś  sposobu  działania  przez  politykę  zale- 
canego, ale  go  też  i  nie  potępiają;  to  użyć  go  zawsze 
można,  jeżeli  tylko  przy  bliższem  zbadaniu  istotnie 
pożytecznym  być  się  zdaje. 

3.  Jeżeli  zaś  krok  pewien  przezornością  zalecany 
sprzeciwia  się  prawu,  to  zaniechanym  być  powinien, 
bez  względu  nawet  czy  przeciw  niemu  powstaje  usta- 
wa obowiązująca,  czy  też  prawo  wogóle.  W  pierwszym 
wypadku  łatwiej  daleko  wykazać  zachodzącą  sprze- 
czność, nasunie  się  ona  zaraz  zdrowemu  rozsądkowi; 
ponieważ  jednak  uszanowanie  prawa  stanowi  podwa- 


(})  O  stosunku  polityki  do  prawa  i  moralności  pisano  bardzo 
wiele;  bardzo  zwłaszcza  zwracano  uwagę  na  możliwą  sprze- 
czność, między  pożytecznemi  środkami  a  prawem  moralności. 
Cała  już  literatura  krytyczna  nad  Machiayella  „XiQciem^'  nale- 
ży niewątpliwie  tutaj.  Oprócz  tego  następne  dzieła  przytoczyć 
należy:  Ch.  Garve  SScrWnbuiifl  ber  SRoral  unb  ^Politif.  Wrodaw 
1788.  G.  S,  Berg  SJerfud)  liber  bad  »erj)altni8  ber  SWoral  jur  Colitif. 
I.  U.  Heilbronn  1798.  G.  Droz  Applications  de  la  morale  k  la 
politique.  Paryż  1815.  F,  Liebei'  Political  ethics.  I.  II.  Boston 
1839. 

Kocyki.  Mohla.  T.  II.  '  22 
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linę  życia  społecznego,  przeto  państwo  i  przeciw  isto- 
cie jego  samej  nigdy  działać  nie  powinno.  Wyjątki 
w  następnycli  tylko  wypadkacli  dozwolone  być  mogą: 
o.  Jeżeli  prawo  jakieś  pojedynczego  indywiduum 
daje  się  pieniądzem  wymierzyć,  a  przeszkadza 
ogólnemu  jakiemuś  celowi,,  wtedy  za  poprze- 
dnięm  zupełnem  wynagrodzeniem  mo^na  je 
usunąć  (wywłaszczyć).  Nie  zostaje  tu  żadna 
krzywda  wyrządzona,  skoro  jest  wynagrodze- 
nie; nie  potrzeba  się  obawiać  nadużycia,  z  tejże 
samej  przyczyny;  wreszcie,  życzenie  pojedyn- 
czego aby  go  nie  ruszano  (na  co  w  razach  wąt- 
pliwych także  zwracać  uwagę  trzeba),  ustąpić 
musi  potrzebom  większości  lub  ogółu. 
5)  W  razach  nagłych,  gdy  chodzi  o  ocalenie  pań- 
stwa, cel  ten  stanąć  musi  po  nad  prawem  poje- 
jedynczego,  chociażby  nawet  straty  jego  nie 
miały  zostać  wynagrodzone  (*).  Od  możności 
współistnienia  zawisło  prawo  w  ogóle,  czy  to 
między  indywiduami,  czy  między  pojedynczy- 
mi a  wieloma  ludźmi.  Siła  może  tylko  tutaj 
rozstrzygnąć,  a  państwo  ma  ją  po  swej  ^tronie. 
Pojedynczy  mogą  okazywać  wspaniałomyślność 


Q)  PrzyWady  potrzebnego  naruszenia  prawa  w  razach  ko- 
niecznych: Dyktatura,  chociaż  ustawa  organizacyjna  jej  nie 
wprowadziła;  caveant  Consules,  ne  respublica  detrimentum 
capiat ;  zawieszenie  konstytucyi  w  obec  wojny  domowej ;  ogło- 
szenie wzburzonej  prowincyi  w  stanie  oblężenia  i  t.  d.  Porówn. 
©runbfaljr  ber  Stralpolitif.  Stutg.  1853. 
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i  poświęcanie  siebie;  ale  państwo  dążąc  do  speł- 
nienia zadań  całego  narodu  nie  ma  do   tego 
prawa.  Naturalnie,  iż  podobne  naruszanie  praw 
powinno  się  ograniczyć  do  rzeczy  dla  ratunku 
niezbędnie    koniecznych;    stan    zaś   normalny 
i  legalny  powinien  natychmiast  być  znowu  przy- 
wrócony, skoro  przy  nim  jest  odwrócenie  nie- 
bezpieczeństwa możliwe. 
4*  Prawdą  jest  bezwątpienia,  iż  co  się  tyrzy  koili- 
zji  między  polityką  ą  przepisami  moralności,  to  żadne 
jeszcze  państwo  tych  ostatnich  za  regulatora  wyraźnie 
nie  uznało;  ponieważ  jednak  stosowanie  się  do  nich 
jest  koniecznym   obowiązkiem  wszystkich  ludzi,  po- 
nieważ społeczeństwo  bez  moralności  istnieć  nie  może, 
a  państwo  służy  celom  społeczeństwa;  ponieważ  przy- 
tem,  byłoby  niedorzecznością  chcieć  rozdzielać  staty- 
stę na  dwie  osoby,  z  których  jedna  o  ile  żyje  prywa- 
tnie   słucha    przepisów    moralności,   a   druga    zajęta 
sprawami  publicznemi  nie  czuje  się  niemi  związaną  (*); 


(^)  Usiłowali  niektórzy  (np.  Luden)  uzaBadnió  różnicę  mię- 
dzy przepisami  moralności  w  życiu  prywatnem  a  politycznem 
w  ten  sposób,  iż  utrzymywali;  jakoby  najwyższym  moralnym 
obowiązkiem  panującego  było  starać  się  sprowadzić  jak  najpo- 
myślniej sze  położenie  stosunków  publicznych:  że  również  zada- 
niem jest  jego  szukać  wszelkich  środków  do  tego  prowadzących, 
a  następnie,  że  to  do  czego  się  j^est  zobowiązanym  nie  może  być 
zabronionem,  jak  bądź  by  w  innem  położeniu  o  tem  sądzono. 
Jest  to  oczywiście,  niedołężne  bardzo  petitio  principii.  Nie  ule- 
ga wprawdzie  żadnej  wątpliwości,  iż  panujący  powinien  pań- 
stwem jak  najlepiej  rządzid;  to  jednak  nie  dowodzi  jeszcze,  aby 
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to  wypływa  ztąd  ogólna  zasada,  iż  mylne  są  wszystkie 
polityczne  rady  sprzeciwiające  się  obowiązkom  mo- 
ralnym. Donośność  chwilowego  zysku,  dającego  się 
osiągnąć  przez  naruszenie  przepisu  moralności,  tak  da- 
lece nie  usprawiedliwia  podobnego  sposobu  postępo- 
wania, że  tem  kategoryczniej  nawet  żądać  można 
oparcia  się  pokusie.  Nie  potrzeba  tu  więc  nawet  przy- 
zywać na  pomoc  prawdziwej  zresztą  zasady,  iż  uczci- 
we postępowanie  okazuje  się  z  biegiem  czasu  najro- 
zumniejszą  polityką  (*).  Dla  uniknienia  nieporozumień, 
dwie  tu  jeszcze  uwagi  zrobić  należy: 


wszelkiego  rodzaju  środek  choćby  najnaganniejszy  sam  w  sobie, 
midi  być  użytym.  Właśnie  chodzi  o  pytanie,  czy  cel  może 
uświęció  środki?  Zgoda  jest  ogólna,  iż  przecząco  trzeba  odpo- 
wiedtieć  we  wszystkich  stosunkach  życia  prywatnego,  t.  j.  gdy 
chodzi  tylko  o  cele  indywidualne ;  dla  czegoby  zaś  przyzwolić 
można  w  stosunkach  państwowych,  więc  tam  gdzie  o  cele  więk- 
szej liczby  ludzi  chodzi,  to  trudno  zrozumieć.  Nie  donośność 
skutków  postępowania,  lecz  weyrnętrzna  jego  wartość  orzeka  czy 
jest  moralnem  lub  nie,  a  uczynek  niemoralny  będzie  zawsze  nie- 
godziwy, przyjakichbądź  okolicznościach  byłby  dokonany.  We- 
dług takiego  rozumowania  trzebaby  za  kradzież  maią  karać,  a  za 
wielką  chwalić.  (Zdarza  się  to  w  polityce.  Przyp.  lióm,), 

(^)  Dziwne  to  zjawisko,  że  tak  wielu  i  to  nietylko  lekkomyśl- 
nych praktyków,  ale  nawet  i  uczciwych  teoryków  (jak  np.  Garve 
i  Berg  I,  nie  mogą  się  odważyć  na  uznanie  zasady,  iż  dla  poli- 
tycznych korzyści  nie  należy  obrażać  prawd  moralnych.  Wy- 
myślają oni  rozmaite  wyjątki  i  ograniczenia.  Tak  np,  Berg  po- 
zwala na  niemoralne  środki,  jeżeli  mają  odeprzeć  niemoralne 
zamysły ;  Garre  znów  znajduje,  że  środek  jakiś  przeważnie  ko- 
rzystny dla  ogółu  nie  może  być  niemoralnym,  ponieważ  zasady 


Digitized  by  VjOOQiC 


173 

a)  Spożytkowanie  faktów  istniejących,  dla  uła- 
twienia sobie  zamierzonego  celu  nie  sprzeciwia 
się  prawom  moralności.  Ozy  sprawcy  rzeczo- 
nych faktów  postępowali  z  swej  strony  mo- 
ralnie czy  nie,  bynajmniej  nie  wpływa  na 
wartość  czynności  korzystającego  z  nich.  Obo- 
wiązek statysty  i  wogóle  każdego  człowieka 
nie  polega  w  tern,  ażeby  wszystkie  stosunki  ze- 
wnętrzne nawet  takie,  które  od  niego  nie  zale- 
żą, pierwej  wedle  zasad  moralności  przekształ- 
cał nim  je  uzna  za  istniejące:  lecz  aby  sam  sza- 
nował prawa  moralne  we  wszystkiem  co  robi. 
Każdy  niech  za  swoje  uczynki  odpowiada;  je- 
żeli zaś  brak  moralności  w  innych  ludziach  po- 
może nam  osiągnąć   uczciwe   własne  cele,  to 

*  byłoby  nierozsądną,  a  nawet  ze  względu  na  wła- 
sne obowiązki  życia  naganną  rzeczą,  nie  sko- 
rzystać z  tego  i  nie  zwracać  uwagi  na  podobny 
fakt  (*).  Popełnia  się  niemoralność  wtedy  do- 


moralności  mają  jedynie  pomyślność  społeczną  na  celu.  Pomyłki 
tu  przecież  jasne;  przedewszystkiem  nie  należy  się  dać  złudzić 
uczuciem  które  je  sprowadziło,  jakoby  było  niegodnem  i  nieroz- 
sądnem  wystawić  się  na  szkodę  przez  niemoralne  a  przytem  zrę- 
czne czyjeś  postępowanie.  Ani  indywiduum  dla  siebie,  ani  sta- 
tysta dla  ogółu,  nie  są  bezwątpienia  obowiązani  znosić  tego 
rodzaju  niekorzyści ;  bronić  się  jednak  należy  nie  równie  złemi 
czynami,  ale  pilną  bacznością  i  energicznem  wystąpieniem,  co 
będzie  niezawodnie  praktycznie]  i  skuteczniej. 

(*)  niepodobna  jeduak  tej  zasady  przyjąć  za  prawidło  ogól- 
ne.   Roztrząsnąć  należy,  czy  korzystający  z  cudzej  niemeralno- 
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piero,  jeżeli  błąd  cudzy  nie  jako  prosty  fakt 
jest  tylko  uważany  i  zużytkowany,  ale  jeżeli 
przez  nas  został  wywołany  lub  popierany  (') 


śoi,  z  świadomością,  choćby  w  dobrym  i  dozwolomym  celu,  nie 
staje  8iQ  przez  to  wspólnikiem  sprawy  niemoralnej?  Wszakże 
kapić  rzecz  skradzioną,  dla  tego  że  tani  nabytek  jest  rzeczą  ko- 
rzystną, a  przy  tem  nic  złego  w  sobie  samej  nie  zawierającą,  jest 
pomimo  to  czynem  złym  i  niemoralnym,  jeżeli  kupujący  wiedział 
o  tem.  Co  w  życiu  pry  watnem,  to  tem  bardziej  w  życiu  publi- 
cznem  powinno  być  szanowanem.  Błędy  jednego  indywiduum 
snikają,  lecz  błędy  społeczeństw  plamią  kartę  ich  dziejów  i  cy- 
wilizacji. A  sam  autor  wielką  powiedzisU  nieco  wyżej  prawdę, 
że  więcej  domagać  się  należy  pod  względem  moralnym  od  spo- 
łeczeństwa niż  od  indywiduum,  bo  tamto  jako  całość  uważane, 
stoi  na  wyższym  szczeblu  bytu  ludzkiego.  Zresztą  przyznaje 
także  autor  zaraz  w  następnym  odsyłaczu,  że  niezmiernie  subtelną 
jest  granica  w  kwestjach,  które  tu  rozbiera,  między  rzeczami 
moralnie  godziwemi  a  nagannemi.  Uważny  czytelnik  usiłować 
więc  będzie  wnikać  bliżej  w  myśl  ogólną  autora,  nie  zaś  zbyt 
dosłownie  tłómaczyć  pojedyncze  zdania.  (Prz.  iióm,). 

(^)  Któżby  chciał  np.  wymagać,  ażeby  nie  korzystać  z  tchó- 
rzostwa lub  niedołęztwa  wodxa  nieprzyjacielskiego,  aby  przy 
negocjacjach  z  obcym  rządem  nie  zużytkować  próżności  posła 
lub  panującego,  albo  nie  przyjąć  wiadomości  dobrowolnie  przez 
zdrajcę  udzielonych?  Subtelną  jest  nieraz  wprawdzie  granica 
między  rzeczą  moralnie  godziwą  a  potępienia  godną;  przy  ba- 
cznej uwadze  można  ją  wszakże  znaleść.  Gdy  przekupienie  np. 
obcego  urzędnika  za  naruszenie  jego  ohomązku  nie  jest  godzi- 
wem  jako  skłaniające  do  niemoralności,  zrobienie  podarunku  dla 
zjednania  sobie  poplecznika  w  słusznych  prataach  nie  jest  nagan- 
nem.  Jest  rzeczą  niemoralną  kupować  w  rozpowszechnionej  ga- 
zecie kłamliwe  artykuły,   zakrawające  ambitne  plany  lub  unie- 
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b)  Obowiązek,  aby  dla  zysków  nie  poświęcać  za- 
sad moralnych,  nie  usuwa  jeszcze  tak  zwanej 
koUizji  moralnych  obowiązków.  Jeżeli  więc 
z  jednej  strony,  należy  zrzec  się  choćby  naj- 
większych korzyści  skoroby  dla  tego  moral- 
ność miała  być  naruszoną;  jeżeli  zaś  z  drugiej 
strony  obowiązki  moralne  stoją  ze  sobą  na  ró- 
wni, będąc  różnym  tylko  wyrazem  jednego  i  te- 
go samego  prawa;  to  trzeba  jednakowoż  mię- 
dzy niemi  wybierać,  ile  razy  tylko  jest  niepo- 
dobieństwo zadość  uczynienia  wielom  jedno- 
cześnie i  w  równej  mierze.  Zastanawiając  się 
nad  takim  wyborem,  zawsze  przeważy  ostate- 
cznie wzgląd  na  wartość  przedmiotu,  właśnie 
dla  tego,  że  obowiązki  moralne  są  sobie  równe. 
Wypłynie  ztąd  mianowicie:  że  na  takie  postą- 
pienie zdecydować  się  trzeba,  które  większej 
liczbie  ludzi  dopomoże  do  osiągnięcia  ich  ce- 
lów życia;  że  trwały  pożytek  nad  chwilowy 
przenosić  należy,  a  więc  np.:  przełożenie  dłuż- 
szej skuteczności  nad  jednorazowy  choćby 
świetny  rezultat;  że  pierwej  trzeba  się  zape- 
wnić  o  utrzymaniu  a  potem   dopiero   myśleć 


winniające  popehiione  bezprawie;  nie  ma  zaś  nio  złego  pozyskać 
tę  (gazetę  dla  zjednania  sobie  opinji  ogółu  w  dobrej  sprawie. 
Dnma  i  zaufanie  w  prawość  celów  mogą  odpychać  używanie 
środków  tajnych  i  pośrednich;  z  moralnością  nic  to  jednak  nie 
ma  wspólnego,  a  nawet  wielkim  błędem  stać  się  może,  jeżeli 
przez  to  pożyteczny  jakiś  óel  chybionym  zostanie. 
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o  rozwijaniu  czegoś;  źe  umysłowe  kształcenie 
ludności  wyżej  stoi  niż  zamożność  materjalna 
(o  ile  nie  jest  sama  rękojmią  wszelkiego  wogó- 
le  rozwoju  oświaty);  że  kształcenie  religijne 
i  moralne  poprzedzać  ma  kształcenie  rozumu, 
a  to  znowuż  ostatnie  rozwijanie  delikatnego 
zmysłu  estetycznego.  Wątpliwości  żadnej  także 
nie  ulega,  iż  pierwej  w  razie  potrzeby  wyboru 
należy  spełnić  obowiązki  względem  własnego 
państwa,  a  później  dopiero  względem  obce- 
go (')' 


(1)  Jakbądź  rzecz  się  ma  w  sporze  moralistów  o  istnienie  lub 
liieistnienie  kollizji  obowiązków,  i  chociażby  obstawający  przy 
istnieniu  nie  bez  pewnych  pomyłek  swoje  twierdzenia  stawiali 
(czytaj  bystre  spostrzeżenia  w  Bołhe  lStl^'f  t.  III  s.  60):  to  niepo- 
dobna jednak  zaprzeczyć  iż  mnóstwo  jest  wypadków,  w  których 
z  rozmaitych  punktów  widzenia,  rozmaite  stawiane  być  mogą 
moralne  żądania  względem  jednej  i  tej  samej  czynności  człowie- 
ka. Zaprzeczyć  również  trudno,  że  nie  przypadek  lub  dowol- 
ność rozstrzygać  mają,  któremu  żądaniu  pierwszeństwo  oddać 
uależy,  lecz  że  muszą  być  zasady  pewne  oo  do  wyboru  ustano- 
wione. Zachodzi  tylko  pytanie  (na  oo  i  Rothe  się  zgadza)  czy 
wybór  pozostawić  należy  osobistemu  uznaniu  dziiUającego,  ma- 
jącego orzec  na  co  w  danej  chwili  ma  się  zdecydować  ze  wzglę- 
du na  ogólne  swoje  moralne  zadanie ;  czy  też  szukać  należy 
jakiejś  zewnętrznej,  przedmiotowej  normy  (jak  to  inni  moraliioi, 
Reinhard,  Ammon,  Hirscher,  Baumgarten-Crusius  i  t.  d.  usiło- 
wali). Zdaje  się  iż  to  ostatnie  byłoby  własoiwszem;  niewątpliwie 
bowiem  jeden  stosunek  może  mieć  większe  znaczenie  dla  rozsą- 
dnych dążeń  ludzkiego  życia  niż  jaki  drugi,  a  więc  do  tamtego 
pierwej  zmierzać  wypada,  jeżeli  zresztą  obowiązki  działającego 
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§86.    ^ 
3.    Różnice  w  teorjacb  politycznych. 

W  filozoCi  państwowej  udowodnioną  już  była  za- 
sada, źe  w  różny  zupełnie  sposób  pojmować  można 
ideę  państwa;  inaczej  mówiąc,  że  ludzie  rozmaite  cele 
i  formy  dla  swego  życia  społecznego  ustanawiać  mo- 
gą. Rozwinąwszy  bliżej  myśl  tę  w  prawie  państwo- 
wem  i  w  etyce  politycznej,  okazało  się  iż  z  niej  to 
wypłynęły  rozmaite  gatunki  i  rodzaje  państw,  którycłi 
szczegótowem  zbadaniem  zajęło  się  mianowicie  pra- 
wo publiczne.  Dla  każdego  z  tych  gatunków  okazała 
się  potrzeba  wynalezienia  właściwych  zasad  pra- 
wnych, różniących  się  jeżeli  niezupełnie  to  pod  wielu 
przynajmniej  względami  od  innych. 

Umiejętność  rzadko  dotąd  zwracała  uwagę  na  po- 
trzebę zastosowania  i  uznania  tych  różnic  w  polityce. 
Większa  część  prac  naukowych  pomija  je  całkiem, 
stawiając  jeden  tylko  szereg  zasad  i  rad ,  uważając  iż 


równej  są  wagi,  i  jeżeli  obydwom  jednocześnie  zadość  uozynió 
nie  można.  Trudno  aby  temu  zapatrywaniu  się  zaprzeczył  zdro- 
wy rozsądek  i  uczucie.  Co  się  zaś  tyczy  samej  miary  przed- 
miotowej wartości,  to  być  może  iż  błędnĄ  nieraz  wynajdywano 
w  ozem  też  wielce  się  różnią  między  sobą  stronnicy  tej  teoryi. 
Nie  mówi  to  jednak  przeciw  rzeczy  samej,  lecz  skłania  raczej  do 
gruntowniej szego  jej  zbadania. 

Encykl.  MohU.  T. IL  -  9^  • 
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we    wszystkich    państwach   jednakowo     zastosowane 
być  uiogą(>). 

Trudno  zrozumieć  takie  postępowanie.  Jeżeli  bo- 
wiem wartość  pewnego  środka  od  tego  przedewszy- 
stkiem  zależy,  czy  zgadza  się  z  celami  instytucyi,  któ- 
rą ma  wspomagać ;  jeżeli  wyjątkowo  tylko  może  się 
zdarzyć,  aby  jeden  i  ten  sam  sposób  postępowania  był 
równie  przydatnym  dla  rozmaitych  celów:  to  jasną 
jest  rzfczą,  iż  te  różnice  w  idei  i  w  prawie  państwa, 
wymagają  odpowiednio  różnych  środków,  do  usta- 
lenia i  wspierania  ich  służyć  mających.  Przypuszcza- 


(*)  Małą  jest  bardzo  liczba  pism  zajmujących  się  polityką 
pewnego  tylko  rodzaju  paóstw.  Machtarelh' dohrie  wprawdzie- 
rozróżniał  polityką  państwa  wolnego  od  despotycznie  uorgani- 
zowanego.  Nie  wielu  jednakowoż  znalazło  się  naśladowców; 
między  nowszymi  przytoczyć  chyba  należy  pojedyncze  makro- 
biotyczne  ustępy  w  Hallera  KeMarotion  b(r  StoatcmiffenfĄaftcn 
i  Vollgraffa  nieskończonem  dziele  o  systematach  praktycznej  po- 
lityki na  zachodzie.  Nie  zamierzamy  przez  to  jednak  powie- 
dzieć, aby  wszyscy  inni  pisarze  budowali  teorje,  o  którychby 
z  świadomością  sądzili  iż  we  wszystkich  rodzajach  państw  jedna- 
kowo zastosować  się  mogą;  przeciwnie,  wychodzili  nieraz  z  za- 
łożenia, iż  w  ogóle  jeden  jest  tylko  możliwy  sposób  pojmowania 
państwa,  a  więc  że  takie  tylko  państwo  warto  i  potrzebuje  mieć 
umiejętnie  opracowaną  politykę.  Chociaż  tedy,  pod  względem 
formy,  ogólnie  zwykle  mówią  o  państwie,  to  jednak  co  do  rze- 
czy, mają  zawsze  jeden  tylko  jakiś  jego  rodzaj  na  myśli.  Wy- 
pływająca dla  życia  {ft^aktycznego  szkoda^  przez  niestosowne 
uogólnianie  teoryi  politycznych,  będzie  jednakową  bez  względu 
czy  poohodzi  z  błędnego  pojmowania  istoty  państwa,  czy  tai 
z  niezastanowienia  się  nad  stosunkiem  celu  do  środków. 
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jąc  nawet  iź  pewne  prawidła  dobre  są  wszędzie ,  po- 
nieważ albo  dotyczą  trafnego  sposobu  obchodzenia  się 
z  ludźmi,  których  jednakowa  jest  zawsze  natura;  albo 
mówią  o  stosunkach,  na  które  mniej  wpływa  różnica 
idei  państwowej ,  jak  np.  stosunki  z  obcemi;  albo  po- 
nieważ nakoniec  (co  rzadko  si*ę  bardzo  zdarza)  jedno 
i  to  samo  urządzenie  nadaje  się  do  wszystkich  form 
państwa, —  to  zawsze  będzie  to  tylko  wyjątkiem.  Im 
bliżej  bowiem  wnikać  będziemy  w  szczegóły  życia 
państwowego ,  i  odpowiedni  im  sposób  postępowania 
obmyślać:  tem  ściślej  i  kategoryczniej  wykazywać  się 
zaczną  konieczne  następstwa  zasadniczych  różnic, 
tem  niemożliwszą  okaże  się  szalona  myśl  ujęcia  w  je- 
dnym tylko  systemacie  politycznym  wszystkich  zjawisk 
rzeczywistości.  Łatwiej  bezwątpienia  byłoby  usta- 
nowić jedno  prawo  dla  rozmaitych  rodzajów  państw , 
niż  jedną,  równie  dobrą  obmyślić  politykę. 

Koniecznie  więc  potrzeba,  aby  dokładne  i  umiejętne 
opracowanie  sztuki  państwowej  z  tylu  osobnych  czę- 
ści się  składało,  ile  jest  rodzajów  państw.  Okaże  się 
bezwątpienia  przy  tem,  iż  nietylko  podciziały  jednego 
gatunku  państwa  zgadzać  się  będą  ze  sobą  w  wielu 
i  to  najważniejszych  względach ,  ale  że  dadzą  się  nawet 
znaleść  niektóre  ogólne  zasady,  równie  przydatne 
w  każdem  państwie.  Zresztą  dwojaki  tu  być  może 
sposób  traktowania  przedmiotu.  Można  albo  każdy 
gatunek  i  rodzaj  państwa  rozbierać  osobno  i  tym  spo- 
sobem utrzymać  w  formie  samej  ciągły  system  po- 
równawczy; albo  też  zbudować  jeden  system  teore- 
tyczny, w  którym   przy  każdej    kwestyi    potrzebna 
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liczba  modyfikacyi  uwzględnioną  będzie,  wykazując 
potrzebę  stosowania  ich  wedle  odpowiedniej  różnicy 
rodzajów  państw.  Właściwości  tych  dwóch  metod 
wykładu,  są  takie  same  jak  następstwa  podobnegoż 
opracowywania  prawa  państwowego  i  etyki  państwo- 
wej (porówn.  §  14,  27  i*  78).  Przy  nauce  więc  polityki 
podobnie  jak  i  w  etyce  (ale  nie  w  prawie  państwo wem), 
stanie  się  zadość  wymaganiom  encyklopedyi,  jeżeli 
rozwinięcie  zasad  teoretycznych  ogarnie  od  razu 
całość  uwzględniając  tylko  w  miarę  potrzeby  mody- 
fikacje w  pojedynczych  rodzajach  państw.  Rozumie 
się  jednak  iż  w  rozbiorze  tym  przyjęte  będą  za.  punkt 
wyjścia  instytucje  nowożytnego  państwa  prawnego, 
a  mianowicie  jedyno władztwa  konstytucyjnego.  Łatwo 
nam  przytem  będzie  zwrócić  szczególną  uwagę  na 
wszystko  co  jest  wspólnem  w  ogóle ,  jak  np.  materjalne 
podstawy  /ycia  państwowego,  pojedyncze  instytucje, 
stosunki  i  t  d. 

§87. 
4.   Literatura  poIitykL 

Obfitą  jest  niezmiernie  ilość  dzieł,  w  przedmiocie 
sztuki  państwowej  pisanych ;  mniej  ich  jednak  zawie- 
ra całe  systemata  aniżeli  rozbiory  pojedynczych  czę- 
ści lub  kwestyi.  Brak  jest  także  dostatecznych  po- 
mocy bibljograficznych  i  historyczno-literackich  (*). 

(*)  Osobnej  historyi  literatury  polityki  nie  posiadamy;  wia- 
domości o  niej  zbierać  potrzeba  w  najrozmaitszych  dziełach  in- 
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Następne  wiadomości  dotyczyć  mają  najznamie- 
nitszych dzieł,  obejmujących  całą  dziedzinę  polityki. 
O  monogramach  pojedynczych  jej  części  będzie  mowa 
na  właściwem  miejscu. 

I.  Systematyczne  wykłady, 

1.  Na  podstawie  starożytnego  pojmo- 
wania  państwa. 

Nie  wszystkie   wprawdzie  przechowały  się  dotąd 
pisma  przez  Greków  i  Rzymian  o  sztuce   państwowej 
pisane;  z  dzieł  jednakowoż   Platona  i  Aristotelesa  zro- 
bić sobie  możemy  dostateczne  wyobrażenie  o  sposobie 
traktowania   umiejętności  w  starożytności ,  co  szcze- 
gólnie do  polityki   Aristotelesa  5  jako  wiekopomnego 
arcydzieła  się   odnosi.     O  cechach  i  wzajemnym   do 
siebie  stosunku  tych  utworów  wspomniano  już  wyżej 
(w  §  24  t  I);  dosyć  więc   będzie    dodać    tutnj    tylko 
uwagę,  że  osobliwie  mają  znaczenie  co  do  pojęć  pra- 
wnych i  politycznych  w  staro/ytnem   państwie.     Po- 
między nowszemi,  opierającemi  się  w  swej  teoryi  na 
pojęciach  starożytnych,    wyszczegóhiiają  się    miano- 
wicie Jan  Bodinics  De  republica   libri  VI,  pierwsze 
wyd.   1577;  i  Yollgraff  ?littife  ^olitif.    Giessen   1828. 


nyoh  zupełnie  przedmiotów  dotyczących,  oraz  w  książkach  ogól- 
nej historyi  umiejętności  politycznych  poświęconych.  Bibljo- 
graficzne  nawet  wiadomości  są  urywkowe  tylko.  Ersch  w  swo- 
jej Siteratur  ber  JuriSprubenj  iinD  ^olitif ,  (2  wyd.  1823)  ogranicza 
się  na  niemieckich  tylko  dziełach  i  krótkim  perj odzie  czasu.  Moja 
rozprawa  p.  t.  nllflemcinc  giteratur  ber  ^oiitit  w  t.  III.  Historyi  iU- 
teratury  umiejętności  politycznych  dotyczy  tylko  znaczniejszych 
dzieł. 
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(wyszło  także  jako  2-i  tom  jego  SoSteine  ber  praftifctjen 
Colitif).  Tamto  dzieło,  niezmiernie  uczone,  jest  śre- 
dniowiecznym oddźwiękiem  Aristotelesowej  filozoĘi, 
z  pewnemi  już  dodatkami  nowszych  pojęć  o  państwie, 
jak  to  wybornie  wykazał  H.  Baudrillart  w  swojem 
dziele  Jean  Bodin  el  son  temps.  Paryż  1853.  YoUgrafif 
maluje  istotę  starożytnego  państwa  bardzo  dokładnie 
i  z  wielką  znajomością  przedmiotu.  Z  pewną  korzy* 
ścią  czytać  tak/e  można  A'.  iS.  Zachariae  pismo  o  Cice- 
rona  dziele  De  republica.     (Heidelberg  1823). 

2.  Na  podstawie  religijnego  pojmowa- 
nia świata. 

Zupełne  systemata  polityki  na  podstawie  religij- 
nego czyli  teokratycznego  zapatrywania  się,  napisali: 
Ad,  Muller  i^kmm  ber  etaatcfunćt  I— 111  Berlin  1809, 
i  A'.  L  Haller  SDJafrobiotif  ber  j]e!fłli*en  ober  ^rieflerfłaa* 
ten  w  tomie  V  jego  9łe6tfluratton  ber  @taatgn?ijyenfd&aften. 
Pierwszy  genialny ,  fantastyczny  igrający  allegorjami; 
drugi  bardzo  rozumnie  i  ze  znajomością  przedmiotu. — 
Lecz  i  o  innych  tu  jeszcze  trzeba  wspomnieć  utwo- 
racłi.  Z  jednej  strony  urywkowe  i  nieusystematyzo- 
.wane  myśli  F.  Schlegla  (w  jego  prelekcjach  o  filozoCi 
życia  i  filozoQi  historyi)  oraz  /.  De  Maislre,  Souyenirs 
de  St  Pćtersbourg  wykazujące  wielką  bystrość  poli- 
tyczną. Z  drugiej  zaś  strony  wyciągi  biblijne  w  sy- 
stematycznej formie  podane,  przez  Bossuet  Politique 
tir^e  des  propres  paroles  de  la  Sainte  Ecriture ,  oraz 
przez  niewiadomego  autora  6ine  @taat6n)ei6^fit  bet  Si* 
bel  2  wyd.  Lipsk  1849.  Pierwszy  objaśnia  krótkie 
aforyzmy   obszernemi    wyciągami  z  Biblji ,  nauczając 
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teoryi  nieograniczonego  jedynowladztwa.  Drugi  zaś 
podaje  wykład  polityki  według  systemu  konstytu- 
cyjnego wspierając  sitj  cytatami  z  Biblji,  oraz  dowoda- 
mi często  bardzo  uderzającemi,  ale  często  i  bardzo  na- 
ciągniętemi. 

3.  Na  podstawie  nowożytnego  państwa 
prawnego. 

Jak  w  prawie  państwo wem  tak  i  w  polityce,  wiel- 
kie dzieło  Montesquieu  Esprit  des  lóis\  zajmuje  najzna- 
mienitsze miejsce,  jakkolwiek  odznaczając  się  więcej 
świetną  elegancją  aniżeli  zi  mnym  spokojem  w  bada- 
niu prawdy ,  nie  zawsze  trafne  zupełnie  pojęcie  o  ży- 
ciu państwo  wem  zawiera. —  Nie  zbyt  głęboką  i  nader 
w  słowa  obfitą,  ale  pełną  szlachetnego  zapału  dla  pra- 
wa i  dobra  publicznego ,  tudzież  godną  podziwienia 
ze  względu  na  ojczyznę  i  osobiste  stosunki  autora ,  jest 
niedokończona  praca  Neapolitańczyka  Filangieri  (La 
scienza  delia  legislazione ,  1  wyd.  1780),  na  wszystkie 
europejskie  języki  przetłomaczona  (*).  Ze  stanowiska 
radykalnego,  często  nieprzydatne,  ale  ciekawe  z  po- 
wodu czysto  angielskiego  zapatrywania  się  są  „  Zasa- 
dy Polityki"  Szkota  Craig  (Elements  of  political 
science.  Edinburgh  1814;  po  niemiecku  z  wypuszcze- 
niami przez  Hegewisch).  Z  niemieckich  utworów  przy- 
toczyć należy  obydwa  nieskończone  wprawdzie  dzieła 


(*)  Polskie  Uómaczenie  wyszło  p.  t.  ,,  Nauka  prawodawstwa 
przez  Kawalera  Kajetana  Filangieri  napisana  po  włoska,  tłóma- 
ozona  przez  Wincentego  Rocha  Karczewskiego''.  Warszawa  1791 
— 1793.  8.  VIII  tomów.  (przyp..tiómacza.) 
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Ludena  i  Dahlmanna. —  Nauczającą  jest  także  i  zdol- 
nie napisaną  praca  Kiemca-Amerykanina  F.  Lieber 
(Political  ethics);  łącząc  w  sobie  poglądy  dwóch  czę- 
ści świata,  oraz  europejską  uczoność  z  amerykańskiem 
zamiłowaniem  wolności 

4.  Obszerne    systemata. 

W  niemieckiem  tylko  piśmiennictwie  spotkać 
można  kilka  dziel,  poświęconych  polityce  różnych 
gatunków  państw  jednocześnie.  Żadne  z  nich  jednak 
nie  rozwiązało  w  całości  wielkiego  tego  zadania. 
Yollgraff  nie  dokończył  swojego  Scjleme  bet  praftifd)en 
^clitit  im  Slbenblanbe.  4  tomy  1828;  pokazał  w  dziele 
tem  jednak  znajomość  właściwości  szczególny  eh  w  roz- 
maity eh  rodzajach  państw. —  K.  S.  Zachariae  Sicrjtg 
Suc^ct  oom  ^taate  zawierają  także  politykę  w  całej 
obszerności.  Poświęcona  jej  część  dzieła,  jest  jak  i  ca- 
łość pełna  bystrych  poglądów  i  myśli,  uczona  i  zaj- 
mująca; przytem  jednak  dziwnie  bez  porządku,  igra- 
jąca kosztem  nieraz  prawdy  z  paradoxami  i  oryginal- 
nościami. 

II.  Pisarze  fragmentów. 

Znaczną  jest  liczba  książek,  zawierających  wpraw- 
dzie wszystkie  części  polityki,  riie  rozbierających  je- 
nak  kwestyi  systematycznie  i  w  porządku,  lecz  nie- 
które tylko  szczególne  a  to  wedle  upodobania  lub  do- 
świadczenia autorów.  Statyści  mianowicie,  usunąwszy 
się  od  życia  publicznego  lubią  dla  odpoczynku  i  roz- 
rywki bawić  się  pisaniem  takich  urywków,  mających 
na  celu  pobudzić  innych  do  właściwego  postępowania 
a  przynajmniej  zastanawiania  się.  Pisma  tego  rodzaju 


Digitized  by 


Google 


185 

nie  są  rozumie  się  przeznaczone  dla  początkujących 
i  uczących  się,  ale  są  bardzo  pożyteczne  dla  specjali- 
stów ,  czy  to  teoretyków  czy  praktyków.  Dla  pra^- 
kładu  5  o  kilku  tylko  chyba  wspomnimy.  Pierwsze 
co  do  czasu  i  znaczenia  zajmują  miejsce  nieśmiertelne 
dzieła  Mikołaja  Machiavellt,  a  mianowicie  jego  pismo 
„Oxiążęciu"  i  „Uwagi  nad  pierwszemi  10  księgami 
Liwiusza  ".  W  pierwszem ,  usiłuje  on  wynaleść  wszel- 
kie środki ,  choćby  z  najszkaradniejszemi  nawet  połą- 
czone były  zbrodniami,  jakie  tylko  uważa  za  zdolne 
do  nadania  panującemu  potęgi  w  rządzie ,  ażeby  jej 
użył  następnie  do  wielkich  patrjotycznych  celów. 
W  drugiem  dziele  mówi  Machiavelli  o  polityce  wol- 
nego ludu  i  wolnego  państwa.  W  obydwóch  przebi- 
jają się  bystry  niezmiernie  rozum,  rzadki  talent  spo- 
strzegania 5  jakmi  niewielu  ludzi  w  zepsutej  bardzo 
epoce,  w  nieszczęśliwym  kraju  żyjących,  a  osobiście 
nie  bez  zmazy  przytem  będących  pochwalić  się  kie- 
dybądź  mogło.  Moralnie  może  nie  lepszy ,  a  pewno 
nie  podnioślejszy ,  ale  wykształceószy ,  przed  gwałtem 
się  wzdragający  i  wyobrażeniami  nowszemi  i  germań- 
skiemi  przejęty,  był  Szkot  J.  Jffum^,  który  oprócz 
wielkich  swych  historycznych  dzieł ,  zostawił  także 
zbiór  politycznych  rozpraw  (Essays  and  treatises).  Jego 
główną  myślą  jest ,  że  podstawę  do  wszelkiej  polityki 
powinna  stanowić  szczególna  właściwość  ludu. —  Nie- 
poszlakowanego charakteru ,  z  zapału  miłujący  legal- 
ną wolność,  a  mianowicie  ujętą  w  formy  angielskiego 
parlamentarnego  systemu, —  słynny  także  historyk 
i  ziomek  Huma  jest  (zmarły  niedawno)  Macaulay.  Jego 
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rozprawy  (Historical  and  critical  essays)  obierają  so- 
bie zazwyczaj  jakąś  wielką  postać  lub  zdarzenie  histo- 
ią'czne  za  przedmiot,  roztrząsając  przy  nim  różne 
kwestje  polityki  w  sposób  artystyczny  z  poglądem  sta- 
tysty.—  Z  niemieckich  autorów  przytoczyć  wypada: 
Móser  ^Patciotifcfce  ^I)aiitafien  (1774),  zbiór  prostych 
i  niepozornych  rozprawek,  dotyczących  tylko  kwesty  i 
wewnętrznej  pomyślności,  ale  przejętych  pięknenii 
myślami  i  głęboką  znajomością  życia.  F.  K.  Moser 
SWoralifcfcc  unb  politifc^e  Sc^riftcn  (17G3),  oraz  jego  ą}o» 
litifcbc  S9Baf)r^eiten  (1796),  owoc  gorzkich  doświadczeń 
w  życiu  podniosłego  i  wytrwałego  umysłu,  pełen  zna- 
jomości zepsutego  monarchizmu  i  swawoli  dworskiej 
jakie  przy  końcu  18.  wieku  się  rozpowszechniły,  na- 
legający koniecznie  na  lepsze  pełnienie  obowiązków; 
jest  to  więcej  djagnoza  niż  terapja.  H.  C.  Gagern 
JRefuItate  ber  ©ittengefcbic^te  (1808);  zbiór  genjalny cli, 
z  długiego  namysłu  i  obczy tania  płynących,  ale  nieraz 
dziwacznych  bardzo  my&li  doświadczonego  człowieka. 
Radowiiz  @efprdd)e  au5  ber  @egeiwart  (1846);  wyborny 
obraz  właściwości  i  usiłowań  współczesnych  stron- 
nictw politycznych,  zaczynających  początkowo  od 
niejasnych  i  fantastycznych  pojmowań,  a  przychodzą- 
cych powoli  do  świadomego  zrozumienia  legalnej 
wolności. 

III.  Romanse 'państwowe  czyli  Utopje  {BiacAiiommty 

Poważna,  szkolna  umiejętność  mniej  niżby  nale- 
żało zwracała  uwagę  na  pisma,  wystawiające  obraz 
zmyślonego,  w  rzeczywistości  nie  istniejącego  państwa, 
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a  pragnące  podać  tym  sposobem  naukę  rzeczywistemu 
życiu.  Prawda,  iź  forma  ta  pisania,  nadużytą  lekko- 
myślnie bywała  dla  prostej  zabawki  lub  rozszerzania 
największych  niedorzeczności;  sama  w  sobie  ma  je- 
dnak tę  zaletę  iź  uzmysławiając  następstwa  pewnych 
instytucyi,  potrafi  wywrzeć  wrażenie.  Ponieważ  zaś 
najczęściej  forma  taka  obieraną  bywa  przez  odważnych 
nowatorów,  którzy  tak  dalece  nie  widzą  dla  swoich 
reformatorskich  pomysłów  możności  związku  z  istnie- 
jącymi stosunkami,  iż  muszą  się  uciekać  aż  do  sfer 
fantazyi;  to  uważać  należy  zjawienie  się  takich  pism 
zawsze  jako  symptom  czasu,  a  nieraz  jako  zapowiedź 
silnych  wstrząśnień.  Niejedna  zresztą  instytucja  wszę- 
dzie już  dziś  istniejąca,  przed  wiekami  zaledwo  w  bajce 
ukazaćby  się  byłasmiala. — Nakoniec,  romanse  państwo- 
we dzielą  się  na  dwa  gatunki: 

Jeden  obejmuje  pisma  idealizujące  obecne  formy 
państwa,  pragnąc  tym  sposobem  wykazać  istniejące 
wady  i  niedostatki  w  rzeczywistości.  Do  takich  na- 
leżą np.  Xenophonła  Cyropaedja,  Fenelona  Telemak 
i  niektóre  pisma  Hallera.  Jasną  jest  rzeczą  ii  ten  ro- 
dzaj mniej  jest  nauczający  i  powabny. 

Drugi,  wystawia  państwa  i  urządzenia  wyobraźnią 
tylko  stworzone.  Liczba  takich  pism  jest.  dosyć 
znaczna,  między  któremi  są  nawet  słynne  i  godne 
uwagi  dzieła.  Tak  przed  innenai  „Utopja"  jrzez  an- 
gielskiego Kanclerza  Morusa  (1516)  napisana,  od  któ- 
rej wszystkie  tego  rodzaju  utwory  nazwę  swą  wzięły. 
Tak  dalej,  mnich  z  Kalabryi  Campanella,  napisał  „Ci- 
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vitas  Solis'',  słynny  francuzki  Komunista  Cabet  (1842) 
„Voyage  en  Icarie"  (*). 

I.       PODSTIWT    ŻYCIA   PAŃSTWOWEGO. 

§88. 

L   Terrytoriom. 

W  ogólnej  już  teoryi  państwa  (t.  I  §  18)  powie- 
dziano, jak  wielkie  ma  znaczenie  dla  zespolonego  ży- 
cia ludzkiego  rozległość  i  natura  terrytorium  pań- 
stwowego. W  najściślejszem  pojęciu  wyrazu,  stanowi 
ono  jego  podstawę  ;  skoro  zaś  jest  polityki  zadaniem , 
wskazywać  najodpowiedniejsze  środki  do  celów  pań- 
stwowyca  wiodące,  przede  wszy  stkiem  więc  zbadać 
należy ,  w  jakina  się  ma  stosunku  rozmaita  właściwość 
kraju  do  samego  państwa.  Z  niej  to  bowiem  powstaje 
znaczna  część  owych  środków,  a  zatem  od  dokładnego 
jej  poznania  zaczynać  się  powinna  troskliwość  o  do- 
bro państwa  (*).  Celem  wynalezienia  trafnych  ogól- 
nych zasad ,  dobrze  będzie  nie  zwracać  tą  rażą  uwagi 
na  rozmaitość  w,  organizacjach  państw. 


(*)  Obszerniejsze  wiaodmości  o  romansach  państwowych 
czytaj  w  mojej  ®ffd)id)te  u.  Sitcratur  ber  SlSbi.  1. 1  s.  167. 

(^  Pomimo  iż  tak  ważną  jest  kwestja  terrytorjalnych  sto- 
sunków państw,  iż  koło  niej  tylko  większa  część  polityki  zewnę- 
trznej się  obraca,  pomimo  to,  mało  o  niej  pisano  i  nic  znamię* 
nitszego  w  tym  przedmiocie  literatura  nie  posiada.  Przytoczyć 
chyba  można:  !Dic  (Srbbe)iel)ung(n  ber  ^taateu.  Monachium  1821. — 
Etudes  de  geographie,  appliquee8  k  la  politique.     Par.   1826. — 
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1.  Przedewszystkiem  wielkość  terrytorium  ma  zna- 
czenie. Niezawodnie,  że  jakieś  nader  korzystne  lub 
niekorzystne  położenie  pod  względem  urodzajności, 
kommunikacyi,  pod  względem  umysłowej  zdolności 
ludności,  stosunków  z  sąsiadami,  może  pewien  nie- 
zwyczajny wpływ  wywrzeć;  w  ogólności  jednakowoż 
następne  zasady  za  stałe  przyjąć   można. 

aj  Duże  terrytorium  daje  państwu  możność  wy- 
żywienia liczną  ludność  z  własnej  produkcyi  pocho- 
dzącemi  środkami  żywności.  Rolnictwo  stać  się  więc 
tutaj  może  podstawą  gospodarstwa  narodowego,  prze- 
mysł zaś  i  handel  rozwijać  się  będą  wedle  naturalnego 
rozwoju;  wszystko  to  wielki  ma  wpływ  na  zapewnie- 
nia dobrobytu,  na  rodzaj  policyjnej  działalności  pań- 
stwa i  na  ustanowienie  stopy  dochodów  państwa. 

b)  Wielkie   terrytorium  służy  z   korzyścią  jako. 
środek  obronny  w    razie    napaści   nieprzyjacielskiej; 
wróg  zwyciężywszy  nawet,  niełatwo    całe   przebiedz 
i  obsadzić  może. 


Uber  bad  ł)5l)fifd)c  dlmtui  ber  Silbung  unb  ber  SBed)feIi5frljdltniffe  ber 
etaatcn.  Stuttg.  1833.  B.  Cotia  5)futfcf)Ianbd  Sobcn  uiib  bcffen 
Gintoiifungen  auf  bad  itbm  ber  3Jlenfd)en.  Lipsk  1854.—  Wiele 
bystrych  lecz  nieuporządkowanych  awag  nad  stosunkiem  wła- 
ściwości ziemi  do  ludzi  i  państw  podaje  E,  S.  Zachariae  Sierjig 
S3iid)er  Dom  Staote  t.  II  s.  43.  Kiezmiemie  jest  także  pożyteczne 
dla  celów  politycznych  studjum  geograCi,  w  tym  kierunku  i  we- 
dle tego  rozległego  zapatrywania  się  do  jakich  umiejętność  ta, 
dzięki  nowemu  w  niej  postępowi  i  zasługom  Rittera,  doprowa^- 
dzoną  została. 
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c)  Jeżeli  wielkie  terrytoriuro  ciągnie  się  przez 
różne  klimatyczne  strefy,  to  szkodliwe  wpływy  natury 
nie  dają  się  tak  dotkliwie  uczuwać  wszystkim. 

(T)  O  potrzebnej  rozległości  terrytorium  sądzić  na- 
leży nietylko  wedle  bezpośrednich  własnych  potrzeb, 
lecz  także  wedle  wielkości  i  siły  innych  państw,  a  mia- 
nowicie sąsiednich  lub  tych  ,  7  któremi  zachodzą  sto- 
sunki dotyczące  potęgi  lub  jakich  korzyści.  Nietylko 
możność  osiągnięcia  własnych  celów  ale  i  zewnętrzne 
bezpieczeństwo  zawisło  od  dostatecznej  potęgi;  tej 
zaś  głównym  żywiołem  jest  odpowiednia  rocleglość 
terrytorjalna.  Jeżeli  jakieś  państwo  powiększa  swoje 
ziemie,  aprzytem  zdaje  się  mieć  ambitne  zaborcze  za- 
miary, wtedy  inne  mniej  lub  więcej  zagrożone  myślą 
także  o  powiększeniu,  lub  łączą  się  wspólnie  dla  sta- 
wienia tamy  przeciwnik  )wi. 

e^  Zresztą  wielkość  terrytorium  nie  powinna  prze 
chodzić  miary,  nad  którą  siły  i  rozum  ludzki  władać 
mogą,  inaczej  bowiem  dużo  wypłynąć  może  nieko- 
rzyści. Przy  wielkich  mianowicie  rozległościach , 
utrudnionem  bardzo  będzie  łączne  działanie  instytu- 
cyi  i  środków  państwowych  na  jednem  danem  miej- 
scu, a  tem  samem  zmarnuje  się  wiele  sił.  Nadzór  nad 
odleglejszemi  częściami  kraju  i  umieszczonemi  w  nich 
organami  rządu  jest  bardzo  trudny;  wogóle  niełatwo 
nawet  zapoznać  się  z  tak  obszernemi  przestrzeniami, 
z  ich  potrzebami  i  niedostatkami.  Obszerny  wreszcie 
kraj,  ma  dużo  sąsiadów  z  którymi  nie  zawsze  można 
utrzymywać  spokojne  i  dogodne  stosunki. 

2.  Wielkie  jest  znaczenie  granic^  pod  względem 
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politycznym.  Przedewszystkiem  starać  się  potrzeba 
aby  były  dokładnie  oznaczone  i  pewne ,  celem  uniknie- 
nia  sporów  niepotrzebnycłi,  oraz  ażeby  dobrze  było 
wiadomem  dokąd  ze  względu  na  przestrzeń  ściągają 
prawa  i  obowiązki  państwa.  Następnie,  bardzo  ważną 
jest  rzeczą ,  aby  granice  spotykały  się  z  naturalnemi 
krańcami  działalności  narodu.  Terrytorium  takie  sta- 
nowi zwykle  przestrzeń  ziemi  nad  brzegiem  wielkiej 
jakiej. rzeki  z  całym  systemem  bocznych  jej  rozgałę- 
zień aż  po  góry,  lub  też  kilka  podobnych  przestrzeni; 
jednolita  taka  całość  może  także  być  otoczona  pasma- 
mi gór  lub 'wybrzeżem  morskiem  (*).  Ponieważ  nie 
można  liczyć  z  pewnością  na  wieczny  pokój  z  sąsia- 
dami, dobrze  jest  aby  granica  twofzyła  łat^o  obron- 
ną linją;  koniecznie  tego  potrzeba  wtedy  zwłaszcza,  je- 


(^)  Nic  niedorzeczniejszego  i  biedniejszego  pod  tym  wzglę- 
dem, jak  rozgraniczenie  nowo  założonych  państw  w  północnej 
Ameryce,  gdzie  dowolnie  zupełnie  pociągnięto  na  mappie  linje, 
przecinające  się  zwykle  pod  kątem  prostym,  bez  najmniejszego 
przytem  uwzględnienia  naturalnego  kszts^tu  ziemi,  biegu  rzek, 
pasma  gór,  i  t.  d.  Tym  sposobem  okolice,  które  ze  względu  na 
łączność  kommunikacyi  nie  powinnyby  nigdy  być  rozdzielane, 
zostaje  sztucznie  rozrzucone  pomiędzy  kilkA  państw,  i  na  odwrót, 
naturalnie  rozdzielone  zostają  połączone  w  jedno.  Dziś  już,  po- 
mimo wspólności  zwierzchnego  zarządu  i  zupełnej  swobody 
w  osiedlaniu  się  i  komunikacjach  nacałem  terrytorium  Zjednoczo- 
nych Stanów,  okazują  się  wielkie  niekorzyści ;  tak  np.  pod  Wzglę- 
dem opodatkowania,  sądownictwa,  budowy  dróg  i  t.  p.  Granice 
takie  okażą  się  zupełnie  niepodobne,  jeżeli  z  czasem  pojedyncze 
państwa  bardziej   się  rozłączą,  lub  jeżeli  całe  państwo  Stanów 
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żeli  sąsiednie  państwo  jest  ciągle  niepi-zyjazne  lub  też 
jeszcze  barbarzyńskie.  Nakoniec  bardzo  korzystną  jest 
okoliczność ,  jeżeli  w  granicach  terrytorium  zamyka 
się  narodowa  całość  ludności;  z  tego  powodu  dadzą, 
się  nawet  usprawiedlić  inne  zboczenia  od  naturalnej 
granicy. 

3.  Nie  jest  obojętną  geometryczna  figura  jaką  two- 
rzy terrytorium  państwa.  Jest  to  jednakowoż  tego 
rodzaju  stosunek ,  że  nie  wszystkie  korzyści  dadzą  się 
jednocześnie  osiągnąć  ,^e  przeciwnie  jedne  wykluczają 
drugie. 

d)  Im  więcej  forma  kraju  zbliża  się  do  kola,  tem 
bliżej  znajdować  się  może  centralny  nadzór  i  władza 
od  najodleglejszych  okolic;  tem  szybciej  przerzucić 
można  siły  państwa  na  dane  miejsca ;  tem  mniej  ze- 
tknięcia z  zagranicą;  tem  mniejszy  wreszcie  wpływ 
wywiera  cudzoziemszczyzna  na  skupioną  ludność.  Są 
jednak  wyjątki  od  tej  reguły.  Tak  np.  posiadanie 
długiego  wybrzeża  zdobremi  portami morskiemi,  jest 
zawsze  korzystne ,  choćby  nawet  kraj  za  niem  leżący 
do  innego  państwa  należał.  Dalej,  posiadanie  ziemi 
dostarczającej  potrzebnych  produktów  do  przemysłu 
lub  utrzymania  życia,  jest  zawsze  pozy  tecznem  choćby 


Zjednoczonych  rozpadnie  się  na  kilka  państw  (*)•  W  takim  wy- 
padku, okazałaby  się  nieodzowna  potrzeba  nowego  rozgranicze- 
nia większej  części  Stanów. 

{*)  Suwiając  to  pnypaszczenie  na  początku  r.  1S59  a  wi^  pned  wybn- 
cbniędem  iroJDy  Amerykańskiej,  nie  spodzieiral  st^  pe^no  Mtor  ie  tak  ry- 
chło sprawdzi  8i«  (jak  wszystko  zdaje  się  zapowiadać)  jego  przewidywanie. 

(Pnyp.  tłóm). 
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przez  to  kształt  geometryczny  stal  się  nieregularnym. 
Nakoniec,  znaczna  rozciągłość  wzdłuż  południka  jest 
korzystną,  jeżeli  sprowadza  zarazem  rozmaitość  pło- 
dów natury,  gdyż  przez  to  ożywia  się  wewnętrzny 
i  zewnętrzny  ruch  przemysłowy. 

b)  Zazwyczaj  jest  niedogodnem  Jeżeli  terrytorium 
państwa  z  oddzielnych  zupełnie  kawałków  się  składa. 
Utracone  zostają  wtedy  nietylko  korzyści  z  zaokrą- 
glenia płynące ,  lecz  łatwo  powstają  niebezpieczne 
stosunki  z  obcymi.  Jeżeli  mianowicie  obcy  kraj  prze- 
dziela części  terrytorium,  to  państwo  jest  od  niego 
często  zawisłe  ze  względu  na  komunikacją,  a  w  cza- 
sach wojny  wystawione  na  większe  niebezpieczeństwo. 
Jeżeli  znowuż  morze  przedziela,  to  w  razie  wojny 
z  silniejszym  przeciwnikiem  komunikacja  może  łatwo 
zupełnie  być  przeciętą,  a  słabszy  jakiś  punkt  z  pe- 
wnością zdobyty.  Kie  należy  także  zapominać,  iż  nari)- 
dowość  z  trudnością  jednakowo  się  rozwija  na  poroz- 
rzucanem  terrytorium.*—  Zresztą,  i  od  tej  reguły  są 
różne  i  wielkie  wyjątki.  Przedewszystkiem ,  odrębny 
jest  zupełnie  stosunek  kolonij.  Te  są  zawsze  od  me- 
tropolji  oddzielone  i  leżą  zwykle  daleko.  Trafnie  uży- 
wając korzyści  jakie  z  nich  wyciągnąć  można,  stają 
się  one  bardzo  ważnemi  dla  metropolji  pod  względem 
rozwoju  handlu  i  przemysłu,  stanowiska  potęgi  i  fi- 
nansów, powiększania  i  używania  siły  morskiej,  prze- 
noszenia do  kolonji  zbytecznej  ludności  i  t.  p.  (*)•  Po- 


(^j  Kwesta  kolonjalna  odgrywała  po  wszystkie  czasy  yrielką 
rolę  tak  w  praktycznem   życiu  państw,  jak  i  w  umiejętnościach 

KncyW.  MohU.  T.  n.    •  25 
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siadanie   wreszcie     zupelaie   odosobnionych     okolic, 
choćby  nieprzydatnych  dla  handlu  lub   większej  pro- 


politycznych.  Despotje  azjatyckie,  Rzym,  Anglja  i  Hiszpanja 
starały  eię  w  rozmaity  sposób  utrzymać  z  pomooą  kolonji  swo- 
je zdobycze ;  Fenicjanie  i  Eartagińczycy  uiy wali  ich  do  roz- 
szerzenia i  zapewnienia  swego  handln,  w  czem  nowożytne  pań- 
stwa morskie  przewyższyły  ich  bez  porównania.  Grekom  słu- 
żyły do  przeniebienia  zbytecznej  ludności  i  jako  wygnanie  po- 
konanych stronnictw  politycznych ;  umyślnie  nawet  zakładano 
kolonje  jako  miejsca  kary  dla  zabezpieczenia  si^  od  zbrodniarzy. 
Raz  złączone  przyjaznemi  ścisłemi  węzłami  z  metropolją  służyły 
jej  za  środek  osiągania  celów  i  utrzymania  8wego  wpływu ;  kie- 
dy indziej  uważano  iż  jedyną  regułą  w  stosunku  do  kolonji,  po- 
winno być  opanowanie  ich  zupełne,  wyzyskiwanie  przyrodzo- 
nych płodów,  przytłumianie  wszelkiej  samodzielności  w  życiu 
państwowem czy  przemysłowem ;  w  najnowszych  wreszcie  cza- 
sach, a  mianowicie  w  Ang^i  uznano,  iż  nietylko  najsprawiedliw- 
8zem  ale  i  najroztropniejszem  będzie  dążenie,  zasadzające  się  na 
stopniowem  przygotowywaniu  kolonji  do  późniejszej  samodziel- 
ności. Podobnie  też  iw  teoryi;  w  miarę  tego  na  jakie  szczególne 
położenia  i  zebrane  z  nich  doświadczenia  zwracała  swą  uwagę 
zalecała  nabywania  lub  pozbywania  się  kolonji,  usilne  samolubne 
wyzyskiwanie  ich  lub  też  przeciwnie  wspieranie  ich  interesów 
i  rozwoju.  Przyczyna  tych  sprzeczności  i  niewyjaśnionych  po- 
jęć pochodziła  bądź  z  różnych  systemów  w  prowadzeniu  gospo- 
darstwa publicznego,  bądź  też  z  braku  dostatecznegp  rozróżnia- 
nia rodzajów  i  rozmaitych  celów,  jakim  kolonje  mają  zadość 
uczynić.  Wielką  zjedni^  sobie  za^gę  za  wyjaśnienie  i  upo- 
rządkowanie tych  kwestyi  Boschefy  w  wybomera  swem  dziele 
Aolonien,  AoIoniolpoUtif  unb  Hudtuanbrnmfl.  2  wyd.  Lipsk  1856 
Pomimo  to,  są  jeszcze  potrzebne  uzupełnienia  w  tej  materyi,  al- 
bowiem Roscher  mówi  o  kolonjach  tylko   ze  stanowiska  ekono- 
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dukcyi,  może    nastręczać  jednak  pewne   strategiczne 
i  polityczne  dogodności,  jeżeli  tylko  miejsca  takie  są 


micznego,  gdy  tymczaseiH  zachodzą  tu  jeszcze  często  polityczne 
wzgltjdy.  Dzieli  on  kolonje  wedle  czterech  punktów  widzenia, 
na :  1)  Kolonje  zdobyte,  w  których  chodzi  o  wyzyskanie  ich 
przez  surowe  panowanie  nad  krajem  i  jego  mieszkańcami.  2) 
Kolonje  handlowe,  przeznaczone  do  ułatwiania  kupna  miejsco- 
wych produktów  i  odbytu  w  nich  dla  własnych  towarów  i  wy- 
robów. 3)  Kolonje  rolnicze,  dla  przyjmowania  emigracyi  i  od- 
bytu wyrobów  metropolji, —  i  nakoniec  4)  Kolonje  plantacyjne 
dla^uprawy  południowych  roślin,  z  pomocą  zwykle  niewolników. 
Oczewistą  jednakowoż  jest  rzeczą,  iż  obok  tych  ekonomicznych 
celów,  obok  wspierania  lub  uznawania  takowych,  można  inne 
jeszcze  mieć  na  widoku  państwowe  zadania,  zkąd  także  inny 
jeszcze  podział  kolonji  wypłynąć  może.  Tak,  wspomniano  już 
o  kolonjach  wojskowych  i  karnych ;  bywały  także  religijne ; 
w  nowszych  zwłaszcza  czasach  miano  także  przy  yakładaniu  no- 
wych kolonji,  rozszerzenie  własnej  narodowości  w  innej*  części 
świata  na  wrględzie,  do  czego  mogły  się  przyłączyć  jeszcze  i  inne 
handlowe,  emigracyjne  lub  potęgi  dotyczące  cele.  W  skutek 
tej  różnorodności  i  licznego  powiązania  stosunków  i  dążeń,  kwe- 
stja  ta  btaje  się  niezmiernie  zawiłą,  tak  że  nie  w  każdym  poje- 
dynczym wypadku  można  krótkiemi  wyrazami  wskazać  istotną 
prawdę. —  Literatura  kolonji  dotycząca  jest  bardzo  obfitą;  posia- 
da ona  już  to  ogólne  dzieła,  już  historyczne,  spostrzeżenia  nad 
stanem  pewnych  kolonjalnych  stosunków,  już  wreszcie  rady 
i  wskazówki  bądź  ogólne,  bądź  do  specjalnych  wypadków  i  kra- 
jów się  odnoszące.  Jako  przykład  przytoczyć  tu  więc  można 
najprzód  znane  obszerniejsze  dzieła,  jak:  Heeren  3befn  ubfr  bic 
*!}JoIitif  etc  ber  SIten;  Raynal^  „Histoire  philosophique  des  ćtablis* 
sements  dans  les  deux  Indes,  Mało  de  Tugue^  Historia  de  los 
establocimientos  uUra-mai-inos  ";  BroiighaWy   „*Colonial  polity  of 
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łatwo  dostępne  i  obronne ,  a  zarazem  służyć  mogą  za 
punk  ta  obserwacyjne  nad  przeciwnikami  i  dają  schro- 
nienie wojskom  lub  flocie  (*). 

c)  Nienaturalny  i  niekorzystny  jest  wreszcie  ksztait 
terrytorium,  jeżeli  przyległe  państwo  wsuwa  się 
w  niego  głębokim  klinem.  Nietylko  przerwaną  jest 
wtedy  komunikacja,  utrudnioną  niejedna  finansowa 
lub  policyjna  instytucja,  ale  i  pod  względem  woj- 
skowym może  to  być  rzecz  niebezpieczna. 

4.  Państwo  nie  mogące  skutkiem   swego    geogra- 


tlie  european  poboru*'; —  a  następnie  klassyczne  opisy  pojedyn- 
czych kolonji,  jak:  W/oa  o  hittzpańrłkiej  Ameryce  południowej; 
DepoHy  „Koticias  segretas";  Humboldt  o  Mezyku  i  Kubie;  Sry- 
an-Edtcard  o  Indjach  zachodnich;  Baucrofł  historja  kolonizacyi 
północnej  Ameryki.  Nakoniec  dzieła  politycznej  treści:  Talley^ 
rand  „Essai  sur  les  ayantages  ^retirer  des  colonies  nouTelles" 
w  „Memoiies  de  TAcademie  des  sciences  morales  et  politiąues". 
Wakefield  „England  and  America",  ileiitalle^  ,,Lectare8  on  co. 
lonies  and  colonisation". — Cornawall  Lewis  „Government  of  de- 
pendencies"  «/.  LechrcWefy  „Rappor*;  sur  les  ąuestions  colonia- 
les". —  Więcej  wiadomości  chociaż  także  niezupełna,  ^naleśtć 
można  w  Nac  Cnlloch  „Literaturę  of  political  economy"  s,  87» 
tudzież  w  „Dictionnaire  de  TEconomie  politique"  art.  „Colo- 
nies ".  —  Doświadczenie  pokazało,  iż  nie  wszystkie  narody  po- 
siadają potrzebne  do  zakładania  i  utrzymywania  kolonji  przy- 
mioty umysłowe,  ekonomiczne  i  polityczne, —  jak  to  np.  szcze- 
gólnie na  Francuzach  się  pokazało. 

(*)  Żaden  inny  naród  jak  angielski,  nie  potrafił  (jak  to  histo- 
rja dowodzi)  nabywać  tak  wybornie  położonych  punktów  obser- 
wacyjnych, któremi  osJą  kulę  ziemską  jakby  pasem  odosobnię- 
nych  swoich  posiadłości  otoczył. 
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ficznego  położenia  brać  udziału  w  życiu  całego  świata, 
musi  pomimo  wszelkicli  swycli  środków  pomocniczycli 
tracić  na  zamożności  i  znaczeniu.  Możność  takiego 
udziału  zależy  zaś  od  tego  czy  terrytorium  dotyka  do 
otwartego  morza;  nie  wynagrodzi  niedostatku  po- 
dobnego ,  prawo  żeglugi  po  rzece  aż  do  morza,  lub 
używania  dobrych  lądowych  komunikacyi,  mianowi- 
cie rozległej  sieci  dróg  żelaznych.  Każde  większe  pań- 
stwo potrzebuje  tedy  dotykać  morza,  choćby  jednym 
z  wewnątrz  przystępnym  punktem  (*).  Wyjątek  sta- 
nowić tu  chyba  mogą  dzikie  zupełnie  ludy,  ogranicza- 
jące się  wyrobem  koniecznych  dla  siebie  tylko  arty- 
kułów, me  mające  żadnych  większych  stosunków 
z  obcemi ;  dalej ,  teokracje  chcące  mieć  jak  najmniej 
zetknięcia  z  innowiercami. 

5.  Zarówno  dla  zamożności  narodu  i  liczby  ludno- 
ści, jak  i  dla  bezpośi«odnich  sił  państwa,  urodzajność 
kraju  wysokie  ma  znaczenie.  O  wolnym  wyborze  i  ozna- 
czaniu miejsca  na  dużą  skalę,  tam  tylko  mowa  być 
może  gdzie  chodzi  o  założenie  nowych  zupełnie  państw 
lub  kolonji;  w  takich  razach  przedewszystkiem  zwró- 


(*)  Najciekawszy  przykład  niepohamowanego  pragnienia  do- 
stania się  do  morza  jakimbądź  sposobem,  dało  państwo  Boliyia 
zajęciem  portu  Cobija  na  oceanie  Spokojnym. —  Wyraźae  są 
także  usiłowania  Rossyi  od  czasów  Piotra  Wielkiego  dostania 
się  do  otwartego  morza  ;  potrzeba  ta  jest  tak  konieczną,  a  pra- 
gnienie tak  uzasadnione,  że  trudno  sprzeciwiać  się  osiągnięsiu 
tego  planu,  chociażby  inne  państUra  niechętnie  na  to  patrzyły. — 
Że  Prusy  błąd  popełniły  odstępując  wschodnią  Fryzją,  już  dzi- 
siaj nikt  nie  zaprzecza. 
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cić  należy  uwagę  na  przyrodzoną  żyzność  gruntu, 
gdyż  zaniedbanie  tego  gorzkiemi  później  ofiarami  i  nie- 
powodzeniami się  odpłaca.  Zawsze  także  wiele  można 
zrobić  w  istniejących  państwach  koło  podwyższenia 
naturalnej  uiodzajnosci;  w  danym  wypadku  państwo 
obowiązane  jest  wszystkich  swych  sił  ku  temu  celowi 
używać.  Osiągnąć  go  zaś  można,  już  to  wspierając 
prywatne  przedsiębierstwa,  już  to  używając  sił  publi- 
cznych gdy  chodzi  o  dokonanie  wielkich  prac,  któ- 
rymby  nie  potrafili  podołać  pojedynczy  obywatele 
lub  nawet  stowarzyszenia  dobrowolne.  Tak  miano- 
wicie osuszanie  przez  prowadzenie  kanałów,  bicie  tam 
lub  nasypy wanie  gruntu ;  irrygacje  czy  to  za  pomocą 
publicznych  kanałów,  czy  też  przez  wydanie  ogólnych 
dobrych  przepisów  o  prawie  używania  spadków  wo- 
dnych; regulowanie  wreszcie  stosunku  wilgoci  i  tem- 
peratury przez  trafne  obchodzenie  się  z  leśnemi  prze- 
strzeniami (*). 


(MO  u^.yznianiu  całych  krajów  znaleśó  można  wiadomości 
w  następujących  pismach:  Jouheri  dc  Passa^  Vayage  en  Espagne 
ou  recherchcg  sur  les  arrosages,  sur  les  lois  et  coutumes,  qui  les 
regissent"  I.  II.  Par.  1824.  J??*r^^r8a;ibH)iitl)fd)aftIiclK  Sieiffii  burd) 
Ober  3lfllifn.  t.  II  s.  49.—  Nadaulł  dc  Bufon  „Les  canaux  d'ar- 
rosago"  I.  II,  Par.  1843.  Manny  de  Momay  „Pratiąue  et  legi« 
slation  des  irrigations"  1.  II.  Par.  1844.  Kasihofer  Sctradjtungfn 
fiber  bic  SJerdnbminflen  im  Jtlima  befi  S3crnifd;tn  t&od;lanbf§.  Bem 
1822.—  Moreau  de  Jonnós  liber  bic  Scrdnbcrungcn  in  bein  })I)t)nfd)fn 
3uftQnbc  ber  Sdfibcr  burd)  Hudrottung  ber  SBdlDer.  Tiibingen  1828.  Grr^- 
fc^3)ieScouffid)tiflungberCrioatlDaibungen.  Eisenach.  1845. 
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Nie  ma  co  zresztą  dodawać,  że  posiadanie  wszyst- 
kich powyżej  przytoczonych  korzyści  naturalnych, 
chwilowy  tylko  przyniesie  pożytek,  a  zatem,  że  usiło- 
wanie osiągnięcia  zysku  z  tych  właściwości  kraju 
będzie  po  większej  części  daremnem,  jeżeli  przede- 
wszystkiem  staranie  nie  będzie  zwrócone,  aby  utrzy- 
mać w  całości  i  razem  to,  co  się  posiada.  Nie  może 
państwo  liczyć  na  pomyślność  i  siły  jeżeli  przy  wszyst- 
kich korzyściach  przyrodzonych  swego  terrytorium 
nie  pamięta  o  potrzebie  zachowania  go  w  całości.  Skut- 
kiem podziału  osłabną  siły  na  zewnątrz,  zmniejszy  się 
możność  osiągania  celów  wewnątrz,  a  ciężary  podda- 
nych pomnożą  się  jednocześnie.  Podział  teiTytorjalny 
jest  samobójstwem  politycznem,  przeciw  któremu  mó- 
wią na  szczęście  zarówno  interesa  poddanych  jak  i  rzą- 
dzących. Wyjątkowo  tylko  praktycznym  być  może 
rozdział  jednolitego  dotąd  państwa  na  kilka  niezale- 
żnych krajów,  jeżeli  mianowicie,  jak  to  wyżej  powie- 
dziano, terrytorium  państwa  jest  tak  niezmierne,  iż 
zarząd  i  dozór  jednolity  jest  niemożliwy ;  jeżeli  w  ko- 
lonjach  ludność ,  byt  materjalny  i  rozsądny  zmysł  sa- 
modzielności tak  się  rozwinęły,  iż  oddzielenie  się  od 
metropolji  stało  się  dla  nich  konieczną  potrzebą;  je- 
żeli nakoniec,  płonne  mi  się  ukazały  wszystkie  usiło- 
wania aby  skłonić  różne  narodowości  zamieszkujące 
pojedyncze  części  kraju  do  zlania  się  w  jednolitą  całość 
lub  do  zgodnego  przynajmniej  wspólnego  pobytu.  Pa- 
miętać przeto  należy,  aby  nie  zamykać  sobie  prawnej 
możliwości  specjalnego  jakiegoś  uregulowania  granicy 
w  pojedynczym  wypadku,  lub  korzystnej  jakiejś  mniej- 


Digitized  by 


Google 


200 

szej  zamiany, —  stawiając  zasadę  bezwarunkowej  nie- 
możności pozbycia  terrytorium. 

§89. 

2.    ŁaiMść. 

Żywą  częścią  składową  państwa  jest  lud ,  i  dla  ludu 
istnieje  państwo.  O  wzajemnym  ich  do  siebie  stosun- 
ku powiedziano  co  najważniejsze  na  samym  wstępie 
(§17  tomu  I).  Ponieważ  jednak  w  polityce,  natura 
ludności  ma  wysokio  znaczenie,  będąc  jednocześnie 
głównem  źródłem  i  najważniejszym  przedmiotem  czyn- 
ności państwowej,  bliżej  zatem  i  szczegółowo  zbadać 
ją  jeszcze  należy. 

1.  Ważną  jest  najprzód  /iC26a  ludności;  przytem 
należy  odróżniać  liczbę  absolutną  (bezwzględną)  od 
względnej^  t.  j.  summę  ogólną  mieszkańców  żyjących, 
od  stosunku  w  jakiej  ta  liczba  się  ma  do  przestrzeni 
kraju. 

a)  Od  bezwzględnej  wielkości  ludności  zależy  stan 
potęgi  państwa,  jego  ubezpieczenie  i  wpływ  na  zewnątrz. 
Wobec  wzrastającej  siły  innych  mocarstw,  powiększa- 
jącej się  liczby  wojsk ,  państwa  mało  zaludnione  szczu- 
płe tylko  wystawić  mogą  środki  dla  własnego  zabez- 
pieczenia się;  szczęśliwe  geograficzne  położenie,  po* 
módz  chyba  w  części  może.  Gatunek  i  rodzaj  państwa 
nie  wpływa  na  zmianę  położenia  pod  tym  względem  (^). 


{})  Inną  stała  się  liczba  lainości,  potrzebna  do  zapewnienia 
samodzielności  i  be/tpieczeństwa  państwa,  od  czasu  gdy  nowsza 
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Ąle  i  ze  względu  na  wewnętrzne  życie  państwa  ilość 
ludności  ma  wielkie  znaczenie,  raz  korzystne,  drugi 
raz  niekorzystne.  Korzystne  o  tyle ,  że  wśród  wiel- 
kiiej  liczby, znajdzie  się  odpowiednia  ilość  dzielnych 
ludzi  pod  różnemi  względami;  jest  to  zaś  bardzo  po- 
żyteczne przy  takiej  formie  rządu,  która  potrzebuje 
z  natury  swej  dużo  zdolnych  osób,  jak  to  mianowicie 
bywa  we  wszystkich  wolniejszych  organizacjach,  a  więc 
w  ludowładztwie  i  monarchjach  z  izbami  sejmowemi. 
Tworzenie  się  opinji  publicznej,  mająęej  znaczenie 
tylko  wśród  wielkiej  ludności,  można  także  za  korzyść 
poczytać. —  Z  drugiej  za  to  strony,  niekorzystną  jest 
wielka  ludność,  albowiem  trudny  jest  nadzór  dla 
zwierzchnich  władz  nad  mnóstwem  potrzeb  i  żądań 
powstających  przy  zbiegu  tylu  interesów, —  a  i  usta- 
wodawstwo nie  łatwo  zadowolnić  może  taką  różno- 
rodność stosunków.  Niektóre  formy  państwa ,  jak  np. 
czyste  ludowładztwo,  są  niemożliwe  przy  zbyt  wielkiej 
ludności. —  Ponieważ  jednak  niedogodności  te  można 
usunąć,  częścią  przez  nadanie  obszerniejszego  samo- 
rządu mniej  wpływowym  okolicom  kraju,  częścią 
przez  swobodę  prassy;  ponieważ  zaś  wprowadzenie 
czystego  ludowładztwa  rzadko  jest  pożądanem  i  mo- 


sztuka  wojenna  a  mianowicie  używany  system  konskrypcyjny 
tak   ogromnie   ai-mje  do  boju   wyprowadzają.     Tym  sposobem 
państwa,  które  dawniej    mogłyby  były  zająć  górujące  siłą   sta- 
nowisko, siBłj  si^   dzisiaj  bezsilne  nieomal  wobec  wielkich  mo- 
carstw.    Już  nawet  Fryderyk  Wielki  nie  potrafiłby  dziś  wojny 

-  toczyć  z  samą  tylko  „Beriiner  Wachpafade", 

i 

i  EneyU  MohU.  T.  n.  Og 
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iliwem.  a  jeszcze  rzadziej  sprowadza  szczęście  ogółu, 
przeto  absolutnie  wielką  ludność  zawsze  za  korzyść 
dla  państwa  poczytywać  można. 

h)  Względna  liczba  ludności  różne  wywołuje  na- 
stępstwa, w  miarę  tego  czy  istnieje  przeludnienie,  zby  t 
małe  zaludnienie,  lub  też  odpowiadająca  niezawodnej 
ilości  środków  wyżywienia  liczba  mieszkańców.  Gdzie 
na  wielkich  przestrzeniach  mało  jest  ludzi,  tam  wobec 
normalnych  innych  warunków,  istnieje  wielka  łatwość 
nabywania  własności  ziemskiej  i  środków  potrzeby 
zaspakających.  Z  drugiej  za  to  strony,  trudniej  się 
tam  rozwija  przemysł  z  powodu  nierównego  podziału 
pracy,  złych  i  długich  komunikacyi,  oraz  oddalenia 
konsumentów;  stan  oświaty  jest  niższy  bo  rzadszem 
jest  obcowanie  ludzi  ze  sobą;  załatwianie  interesów 
państwowych  jest  uciążliwe,  a  zgromadzenie  w  da- 
nym jednym  punkcie  sił  jego  bardzo  utrudnione   ('). 


(')  Stany  Zjednoczone  północnej  Ameryki  dłnią  dotąd 
i  na  długo  jeszcze  zapewne  służyć  będą  uderzającym  przykła- 
dem, jakie  są  wszystkie  dobre  i  złe  skutki  z  zbyt  małego  w  sto- 
sunku do  terrytoryum  zaludnienia  kraju.  Owe  niezmierzone, 
bezludne  obszary  są  wprawdzie  obiecaną  ziemią  dla  osób,  po- 
grążonych skutkiem  przeludnienia  w  niektórych  częściach  £u  - 
ropy  w  nędzy  i  rozpoczy  o  przyszłość,  i  które  decydując  się  na 
wpółdzikie  życie,  pragną  dla  Biebie  a  raczej  dla  najbliższych 
swych  potomków,  nabyć  za  bezcen  własność  ziemską  oraz  za- 
pewnić sobie  obfitość  środków  wyżywienia.  Za  to  wszakże, 
btany  Zjednoczone  stoją  w  tyle  pod  względem  wewnętrznych 
swoich  moralnych,  społecznych  i  ekonomicznych  stosunków, 
o  całe   pokolenie;  co  zaś  dotyczy  cywilizacyi,  to  właśnie  z  po- 
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Wprost  przeciwne  zjawiska  ukazują  się  w  kraju  prze- 
ludnionym. Ruchliwość  i  działalność  będzie  tu  wielka 
i  różnorodna,  komunikacja  wszelkiego  rodzaju  uła- 
twiona, do  wszelkiej  pracy  cliętna  gotowość,  oświata 
na  wyższym  stopniu; —  ale  na  odwrót  własność  grun- 
towa w  wysokiej  cenie,  zapłata  za  tłumnie  ofiarowaną 
pracę  mała,  brak  może  potrzebnych  środków  do  ży- 
cia, a  za  nim  wiąle  ubóstwa,  proletariat,  lóźność  oby- 
czajów i  znaczna   liczba  przestępstw   (^), —  Ztąd   też 


wodu  rozproszonej  ludności,  ledwo  początki  się  jej  ukazaj%.  Nie 
znają  wprawdzie  cierpień  starej  Europy,  ale  i  nie  nczuwają  je 
korzyfeci. 

,  (^)  Trudno  zrozumieć  jak  mogą  się  tak  powikłać  pojęcia  luj 
dzi,  zaprzeczających  wprost  istnieniu  i  możliwości  przeludnie 
nia.  Puste  frazesy,  iż  praoa  zawsze  może  wartości  utworzyć, 
że  wszelki  wyrób  znajdzie  na  świecie  gdzieś  swego  konsumenta 
a  tem  samem  i  musi  być  zapłacony,  że  za  tę  zapłatę  robotnik 
może  sobie  później  kupić  żywności  mniejsza  o  to  w  jakim  kraju 
wyprodukowaną, —  te  frazesy  nic  nie  dowodzą  i  nic  nie  obja- 
śniają. \by  módz  sprzedawać  wyroby,  trzeba  aby  był  kupiec; 
aby  módz  kupować  żywność,  trzeba  aby  był  przystęp  możliwy 
do  sprzedającego  takową.  Jest  jednak  rzeczą  niezmiernie  wąt- 
pliwą czy  jedno  i  drugie  znajdzie  się,  skoro  w  jakimś  kraju  pra- 
ca nie  znajduje  zajęcia,  a  środków  żywności  brakuje.  Być  tak 
może,  i  jeżeli  tak  jest  z  pewnością  i  trwale,  to  niezawodnie  nie 
ma  przeludnienia.  Ale  może  także  i  nie  być  tak,  a  przynajmniej 
nie  z  taką  pewnością;  wtedy  zaś  istnieje  przeludnienie,  bo  własny 
kraj  nie  zużywa  pracy  i  nie  może  utrzymać  życia  robotnika. 
Przecież  dowodzą  tego  niektóre  okolice  Niemiec,  Szwajcar3'^i, 
Irlandji  i  t.  d,  gdzie  z  różnych  wprawdzie  przyczaił,  ale  faktycz- 
nie właśnie  więcej   jest  ofirurowaaej   niż  żądanej  i  wynagradza- 
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najsłuszniejszem  jest  żądanie,  aby  miara  ludności  od* 
powiadała  rozległości  ^terrytorium  i  zapewnionej 
trwałości  źródeł  zarobkowania.  W  takim  bowiem 
tylko  razie  oczekiwać  można  błogich  następstw  z  roz- 
gałęzionej ekonomicznej  i  umysłowej  działalności 
płynących,  oraz  możności  silnego  i  łatwo  swe  zadanie 
sprawującego  rządu;  nie  zjawi  się  tam  ani  próżniactwo 
lub  dzikość,  ani  też  niezadowolnione  pragnienie  zna- 
lezienia pracy.  Te  stosunki  są  zupełnie  jednakowe 
we  wszystkich  rodzajach  państw. —  Chcąc  dobrze  prze- 
to znać  położenie  państwa,  oraz  nadawać  działalności 
publicznej  właściwy  kierunek,  trzeba  ciągle  i  pilnie 
baczyć  na  wszelkie  fakta  i  prawa  natury  wpływające 
na  absolutną  lub  względną  wielkość  ludności,  a  za  któ- 
rych pomocą  nietylko  obecne  położenie  rozpoznawać, 
ale  i  prawdopodobny  przyszły  rozwój  obliczać  można. 
Z  wiadomości  tych  powstała  osobna  umiejętność,  po- 
pulacjonistyką  zwana,  nie  należąca  wprawdzie  bezpo- 
średnio do  nauk  politycznych,  ale  będąca  podobnie 
jak  np.  teorja  gospodarstwa  narodowego  jedną  z  po- 
mocniczych, na   których  się  tamte  koniecznie    opie- 


nej  pracy.  Grdzie  zbytni  p^iział  własności  ziemskiej,  upadek 
rzemiosł  i  niedokładny  leszcze  fabryczny  rozwój  wyrodziły  pro- 
letariat rolniczy  lub  przemysłowy,  a  gdzie  wobec  przeważnei 
konkureficyi  innych  krajów,  produkta  przemysłowe  nie  mogą 
w  dostatecznej  ilości  znajdować  odbytu  zagranicą  i  w  zamian 
zapewnić  potrzebne  artykuły  żywności:  tam  musi  panować  cią- 
gła i  wielka  nędza. 

(})  O  literaturze  populacjoni^tyki  patrz  §  17  odsełacz  4. 
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2.  Ważne  także  pod  względem  politycznym  jest 
pochodzenie  ludności.  Sama  już  rasa  i  plemię,  do  któ- 
rego jakiś  naród  należy ,  nie  jest  rzeczą  ot)ojętną.  Cho- 
ciaż błędnem  jest  twierdzenie,  jakoby  pojedyncze 
części  rodzaju  ludzkiego  pozbawione  były  przyrodzo- 
nej zdolności  do  wyższej  cywilizacyi  i  samodzielnego 
załatwiania  własny cłi  interesów,  a  tern  samem  nie  były 
w  stanie  przyjść  do  jakiegobądź  państwowego  zespo- 
lenia:—  to  jednak  niepodobna  zaprzeczyć,  iż  wielkie 
różnice  co  do  przymiotów  i  zdolności  umysłowych 
istnieją  pomiędzy  rasami  i  plemionami.  Zadaniem  jest 
przeto  sztuki  państwowej,  zbadać  naturalne  przymio- 
ty każdego  ludu,  i  zmierzać  do  odpowiednich  mu  urzą- 
dzeń politycznych.  Postępując  w  tej  mierze  bezwzglę- 
dnie, sprowadza  się  ciągłe  niezadowolenie,  a  z  cza- 
sem i  skarłowacenie  na<  odu  nieodzownie  (*).  Przy  tern. 
dwie  są  jeszcze  okoliczności  bardzo  wielkie  mające 
znaczenie.  Raz,  czy  ludność  państwa  do  jednego 
tylko  należy  plemienia  lub  z  rozmaitych  składa  się 
narodowości;  po  wtóre  zaś,  czy  całe  jedno  plemię  za- 
mieszkuje w  jednem  państwie,  lub  czy  części 'jego 
w  innych  jeszcze  państwach  przebywają. 

Korzystną  jest  bardzo  współplemienność  ludności, 
albowiem  skutkiem  jednakowych  przyrodzonych 
skłonności   powstają    wspólne     sympatje    i  niechęci: 


(^)  O  głównych  dziełach  dotyczących  kwestyi  różnic  ple- 
miennych rodu  ludzkiego  podano  wiadomość  w  §  17  odseł,  3  — 
Pod  względem  politycznym  zasługują  na  uwagę  przytoczone 
tara  pisma  Gouńet  de  Lisie,  Comte  i  Gohineau. 
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w  obeo  wspólności  dziejów  i  mowy  jednolita  wyrabia 
8ię  cywilizacja,  pozwalająca  wszystkim  jednakowo 
pojmować  ogólne  zadanie  państwa ,  jednakowo  cenić 
wiodące  doń  środki;  ta  jednomyślność  w  pojęciach 
rodzi  także  barmonję  w  politycznem  działaniu,  uła- 
twiając zarazem  rządzenie  ludem  jakoby  z  jednego  ciała 
powstałym.  Nie  nastręcza  tycb  korzyści  pomieszana 
ludność;  dzieje  się  tu  nieraz,  iż  skutkiem  znacznej 
różnicy  w  naturalnych  przymiotach  i  skłonnościach, 
jednolite  prawodawstwo  staje  się  łożem  Prokrustesa: 
lub  że  w  obec  stanowczych  wzajemnych  antypatji 
wśród  gwałtem  zespolonych  plemion ,  rodzą  się  głę- 
bokie między  niemi  rozdwojenia,  a  ztąd  liczne  we- 
wnętrzne i  zewnętrzne  niebezpieczeństwa.  Rozma- 
itość języków  z  różnością  pochodzenia  zwykle  złączo- 
na, bywa  przyczyną  wzajemnego  rozdwojenia,  utru- 
dnia niezmiernie  porozumiewania  się  między  rządem 
a  poddanymi ,  wy wołuje  przymusowe  wprowadzenie 
jakiegoś  oficjalnego  języka,  co  znowuż  plemiona  in- 
nym jeżykiem  mówiące  pi*zyjmują  z  wielką  niechęcią, 
gorzko  na  ucisk  się  użalając  (*).  Gorzej  jest  jeszcze, 
jeżeli  ludność  składa  się  nietylko  z  różnych  plemion 


(V  Komui  nie  są  znane  noiąiliwośoi  wywołane  rozmaitością 
języków  w  Anstryi?  albo  szkody  spowodowane  w  angielskich 
Indj ach  przez  niedostateczną  znajomośó  miejscowego  języka  ze 
strony  europejskich  urzędników?  W  Szwajcaryi  nawet  cztery 
różne  języki  dają  powód  do  wielu  niedogodności.  Czytaj:  Mor^ 
gemłem  2)fr  SJltiifdj  t.  I  s.  246.  szczególniej  zaś  C,  Pószier  2t)* 
fłfm  ber  etaatd(fl)re  s.  527. 
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ale  i  z  różnych  rass.  Licząc  na  powstanie  mieszanej 
ludności,  nie  zawsze  spodziewać  się  można  zupełnego 
usunięcia  rozdwojeń.  Utworzy  ona  może  nowy,  od- 
rębny element  (^).  Zlanie  się  rozmaitych  narodowo- 
ści w  jedno  ciało,  jest  możliwe  w  pewnych  wypa  • 
dkach,  a  mianowicie  w  razie  niezbyt  wielkich  różnic 
plemiennych ,  przy  zręcznem  obchodzeniu  się  z  niemi 
i  po  dłuższym  czasie.  Gdzie  zaś  nie  ma  przeważają- 
cego  jakiegoś  plemienia,  któreby  było  ogniskien;!  łą- 
czenia się  innych,  gdzie  całe  narody  żyją  obok  siebie 
w  oddzielnych  prowincjach,  gdzie  plemię  jakieś,  o  któ- 
rego zassimilowanie  chodzi,  znajduje  się  tla  wysokim 
stopniu  oświaty  z  której  się  szczyci ,  gdzie  wreszcie 
różne  są  nietylko  plemiona  ale  i  rasy ,  tam  zrzec  się 
trzeba  wszelkiej  nadziei  (*).     Jedyny  rodzaj  państwa 


(^)  Mnóstwo  jest  przykładów  takich  faktycznie  różnorodnych 
stosunków;  przypatrując  im  się  bliżej,  z  łatwością  zrozumieć  mo- 
żna wskazane  polityczne  konsekwencje.  Tak  Francja,  Hiszpa- 
nja,  ^nglja  z, Szkocją,  Chiny  (zdaje  się)  dają  przykład  wielkiej 
jednolitości  zaludnienia.  Za  to  Austrja,  Niderlandy  od  1815 —  ' 
1830,  Turcja,  świadczy  o  róinoplemiennej  a  ziąd  nie  zwartej 
w  sobie  ludności.  Niemożności  ścisłego  złączenia  się  w  życiu 
państwowem  zupełnie  różnych  ras,  dowodzą  najlepiej  wszystkie 
dawne  europejskie  kolonje,  w  których  biali,  Indjanie  i  Murzyni 
muszą  żyć  razem  i  dla  tego  też  wzajemnie  śmiertelnie  się  niena- 
widzą. Daremną  tu  jest  oczywiście  nadzieja  złączenia  się  i  po- 
godzenia, za  pośrednictwem  nuęszanej  rasy. 

(*)  Doskonale  się  powiodło  zlanie  się  Bretonów,  Anglo-Sasów 
i  Normanów  w  angielski  naród;  Niemców  z  Słowianami  na  pra- 
wym brzegu  Elby;  Bretończyków,  Basków  i  Łotaryngów  z  Pran- 
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w  którem  stosunki  różnic  plemiennych  inaczej  się  oka- 
•  2iiJ4i  jest  taki  w  którym  istnieją  dziedziczne  kasty; 
niekiedy  więc  teokracje.  W  nich  różnica  plemion  lub 
ra^s  nietylko  że  nie  stanowią  przeszkód,  lecz  nieraz 
z  natury  rzeczy  przyczyniają  się  do  trwalszego  bytu. 

Rozdzielenie  jednego  narodu  pomiędzy  rozmaite 
państwa,  jest  położeniem  niena  tura  lnem,  wiele  też 
niedobrych  następstw  za  sobą  sprowadzające m.  Umy- 
słowy rozwój  nie  wznosi  się  dostatecznie ;  wyrobienie 
się  jednakowych  wspólnych  zwyczajów  jest  niemożli- 
we; co  zaś  najgorsza,  to  że  uczucie  narodowości  nie 
łączy  się  jednocześnie  z  uczuciem  obywatelstwa  pań- 
stwowego. Łatwo  powstaje  w  takim  rozdzielonym 
ludzie  większe  przywiązanie  do  narodowości  niż  do 
państwa;  względem  rządów  panujących  nad  pojedyn- 
czemi  jego  częściami  rodzi  się  nieraz  głęboka  niechęć 
jako  względem  przeszkody  w  złączeniu.  Z  tego 
wszystkiego  zaś ,  powstaje  zarówno  w  wewnętrznych 
jak  i  w  zewnętrznych  stosunkach  państwa,  mnóstwo 
obliczyć  się  nie  dających  niebezpieczeństw  i  trudności, 
którym  najbieglejsza  nawet  nie  zaradzi  polityka  (^). 
Najważniejszem  ale  i  najtrudniejszem  niezawodnie 
jest  tutaj  zadaniem,  usunięcie  podobnego  rozdziału: 
jedynym  zaś  do  tego  środkiem  tam ,  gdzie  połączenie 


oazami;  najróżnorodniejszych  plemion  europejskieh  w  Stanaoh 
Zjednoosonych.  Za  to  mowy  być  nie  może  o  zniknięciu  róioio 
narodowych np.  w  Austryi;  między  Niemcami,  Francuzami  i  Wło- 
chami w  Szwąjcaryi;  między  Turkami  i  Grekami. 

(h  Niemoy,  Włochy ! 
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wproit  okazuje  się  niepodobnem ,  jest  utworzenie  pań- 
stwa związkowego,  zapewniającego  w  głównych  przy- 
najmniej kwestjach  jednolitość- 

3.  Z  dwóch  względów  ważnym  jest  dla  polityki  sto- 
pień oświaty  ludności.  Najprzód  ze  względu  na  wpływ 
jaki   wywiera   na    wyobrażenia  o  całej   istocie  i  obo- 
wiązkach państwa.    Oświata  jeżeli  nie  wyłącznie ,  to 
głównie  przynajmniej   wskazuje  narodowi  cele  jego 
życia;  dla  tego  też,  nietylko  prawo   nakazuje  aby  ro- 
dzaj państwowych  instytucyi  był  do  niej  zastosowany: 
ale  i  polityka  radzi  aby  wcześnie  i  w  całości  słusznym 
wymaganiom  zadość  uczyniono.   Organizacja  państwa 
nie    odpowiadająca  stopniowi   cywilizacyi  ludu  jest 
źródłem  ciągłego  niezadowolnienia;  państwo  bowiem 
albo    nie    zadawalnia    wtedy    istniejących   potrzeb, 
albo  rozmija  się  w  swem   dążeniu  z  rozpowszechnio- 
nemi  pojęciami    o  całem    zadaniu   życia.     Podobne 
fałszywe    położenie,     jeżeli    się    uporczywie    prze- 
dłuża ,  jeżeli   odebraną   zostaje   możność    osiągnięcia 
kiedyś  usprawiedliwionych  życzeń ,  jest  przyczyną  że 
niechęć   przemienia   się  w   wyraźny    opór ,  a  nieraz 
i  gwałtowne  sprowadza  wstrząśnienia. —  Oprócz  tego 
istniejące  talenta  i  zdolności  służą  państwu  za  niezbę- 
dne środki  w  osiąganiu  jego  celów.     Moralne  ukształ- 
cenie  jest  najsilniejszą  podwaliną  zdrowego  życia  ro- 
dzinnego ,  a  mająo  zarazem  wielkie  społeczne  znacze- 
nie ,  ma  je  tem  samem  i  dla  państwa.     Im    wyżej  zaś 
i  ego  zadania  się  wznoszą,  im  kunsztowniejszy  jest  je- 
go organizm ,  tem  więcej  potrzebuje  sił  umysłowych. 
Ciągły  wzajemny  na  siebie  wpływ  wywierają,  postęp 

BneyU.  MoUa  T.n.  tyj 
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oświaty  i  pomyślny  rozwój  państwa ;  daremnem  też 
a  Dawet  nierozsądnem  by  było  usiłowanie^  wprowa- 
dzenia takiej  organizacyi  i  administracyi,  które  wy- 
magają warunków  i  sił  jakicti  jeszcze  nie  daje  stan 
oświaty  narodu. 

4.  Fizyczne  nawet  przymioty  ludności ,  jej  zdrowie 
i  siły,  nie  są  l^ez  znaczenia.  Nie  od  liczby  głów,  ale 
od  zbiorowej  potęgi  rozporządzalnycti  sił  zależy  nie- 
raz powodzenie  w  osiąganiu  celów  bądź  indywidual- 
nych, a  przede wszystkiem  dobrobytu  dotyczących, 
bądź  państwa  całego.  Chorowity  i  niedołężny  czło- 
wiek nietylko  iż  nie  przysparza  narodowi  i  państwu 
moralnych  i  fizycznych  zasobów,  ale  zużywa  je  nie- 
pożytecznie.  Umierający  przed  dojściem  do  rozwoju 
sił  fizycznych  młodzieniec,  był  tylko  przyczyną  ko- 
sztów; niezdolny  do  władania  bronią,  obciąża  zadanie 
obrony ,  jest  więc  przeszkodą  zamiast  być  pomocą. 
Rozważyć  więc  dobrze  należy  wszelkie  środki,  mogą- 
ce podnieść  fizyczne  siły  ludności,  oraz  wprowadzić 
je  gorliwie  i  z  wytrwałością,  jeżeli  tylko  inne  ważniej- 
sze jakieś  względy  się  temu  nie  sprzeciwiają.  Tak 
więc:  dobra  policja  zdrowia,  rozwijające  sity  ludności 
zwyczaje,  wprowadzenie  ogólnego  obowiązku  służby 
wojskowej. 

5.  Niezmiernie  ważne  w  końcu  polityczne  znacze- 
nia ma  ukształtowanie  się  towarzyskich  stominków- 
Wskazują  one  gdzie  leży  środek  ciężkości  życia  pań- 
stwowego; określają  w  znacznej  części  kierunek  dzia- 
łalności państwa;  w  wielu  względach  powinna  do  nich^ 
jako  do  naturalnej  organ  izacy i  społeczeństwa ,  stoso- 
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wać  się  sztuczna  organizacja  państwa.  Szcz^ółowsze 
o  tej  kwestyi  uwagi  zamieraczono  już  wyżej  (w  1. 1 
§2-5). 

§  90. 
3.  Własność. 

Podobnie  jak  terrytorium  i  ludność  potrzebne  są 
do  istnienia  państwa,  tak  samo  też  i  posiadanie  rzeczy 
wartość  mających  y  jako  środków  umoźebniających 
osiąganie  celów  ludzkich.  Potrzebuje  je  mieć  zaró- 
wno indywiduum  jak  i  państwo  pragnące  spełnić  swoje 
zadanie ;  im  obszerniejsze  i  większe  zaś  są  te  zadania, 
tern  znaczniejsze  być  muszą  zasoby  materjalne.  Są 
one  przytem  dwojakiego  rodzaju:  służą  albo  do  bez- 
pośredniego użytku,  albo  do  przysposobienia  innych 
potrzebnych  przedmiotów.  (Gdyby  nie  posiadano  tych 
ostatnich  w  odpowiedniej  ilości,  to  rychło  wszystkie 
zasoby  zostałyby  zużytemi). 

Następne  zasady  wynikaj.ą  z  konieczności,  że  pań- 
stwo musi  posiadać  materjalne  dobra  dla  osiągnięcia 
swych  celów. 

1.  Wspierać  należy  wszelkie  gospodarcze  usiłowa- 
nia prywatnych  osób  takie,  które  zapowiadają  najła- 
twiejsze, najobfitsze  i  stateczne  zdobywanie  potrze- 
bnych ludziom  przedmiotów. 

2.  Państwo  obmyślać  powinno  środki,  zapewnia- 
jące roztropne  pomnażanie  i  przechowywanie  dóbr. 

3.  Indywiduum  nie  może  rościć  pretensji  do  pra- 
wa, któreby  nie  dało  się  pogodzić  z  przysposobieniem, 
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utrcymaniem  i  zupełnym  roswojem  potnMinej  dla 
narodu  i  państwa  goapodarczi^j  dziaialDoicl     - 

4.  Dobra  materjalne  potrzebne  państwu  czyli  ogó- 
łowi, powinny  w  taki  sposób  być  wydzielone,  aby  jak 
najmniej  wstrząsały  normalnem  położeniem  ekonomi- 
cznem  osób  pojedynczych. 

Ztąd  pokazuje  się,  iź  na  wstępie  do  polityki  roz- 
wiązane być  powinny  dwa  zagadnienia:  jakie  są  najra- 
cjonalniejsze  podstawy  odnoszące  się  do  produkcji 
i  zużywania  rzeczy?  oraz,  jak  wielką  powinna  być  za- 
możność narodowa,  ze  względu  na  cele  polityczne? 

I.  Historja  i  doświadczenie  wykazały  dwa  różne 
systemata  stosunków  ekonomicznych.  Jeden  opiera 
się  na  przywUejowaniu,  t  j.  nadawaniu  wyłącznych 
praw  do  posiadania  j>ewnych  źródeł  produkcji;  drugi 
zaś  na  tuzinem  uprawnieniu  t  y  uznaniu  osobistości 
każdego  człowieka,  w  stosunku  do  świata  materjalne^ 
go»  Obydwa  te  systemata  w  różny  sposób  mogą  być 
pojmowane  ( *). 


(')  Teorja  rozmaitych  systematów  majątkowyoh  przez  dhi^ 
czas  nie  była  tak  gruntownie  rozbieraną,  jakby  tego  ważność 
przedmiotu  wymagała.  W  nieekończonej  nawet  liczbie  .  dzieł 
ekonomicznych,  pomijano  całą  kwestję  własności  osobistej  na 
równym  lub  wyłącznym  prawie  opartej,  zbywając  ją  milcząoem 
przypuszczeniem,  iż  tak  proste  rzeczy  same  przez  się  rozumieją. 
Wygodną  taką  ciszę,  zakłócało  tylko  od  czasu  do  czasu  poją  wienie 
się  jakiegoś  romansu  państwowego,  lub  co  groźniejsze^  rozruchy 
mass  ludowych  skierowane  przeciw  istniejącemu  porządkowi 
własności.  Ztąd  to,  z  trudnością  przychodzi  zbierać  zarzuty  roz- 
maitym systemaiom  czynione  i  zestawiać  argumentu  na  ich  od- 
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1.  Trojakie  możliwe  »ą  modyfikacje  w  systemie 
przymląowanta. 

a)  Oddawanie  gruntów  jakiemuś  wyłącznie  uprzy- 
wtlejowanemu  stanom.  Reszta  więc  ludności  nie  może 
ich  posiadać,  i  zmuszoną  jest  oddawać  się  rękodzie- 
łom lub  też  pracy  rolnej  na  obcym  gruncie.  Może  tu 
jeszcze  i  ta  zachodzić  różnica,  że  niekiedy  przemysł 
może  także  stać  się  monopolem  pewnych  klass,  lub 
wszystkim  być  swobodnie  dozwolony  (^). 


parcie ;  nie  ma  jeszcze  dobrego  dzieła,  któreby  wyłożyło  wszyst- 
kie kwestje  posiadania  dotyczące  w  całej  ich  obszemości,  t.  j. 
uwzględniało  zarazem  i  histoiję  i  naukę,  a  oparło  się  na  rozró- 
żniania pojedynczych  gatunków  państw,  W  ostatnich  dwóch 
dziesiątkach  lat  najwięcej  jeszcze  zrobiono,  gdy  zjawienie  się 
socjalizmu  i  komunizmu  skłoniło  do  zastanowienia  się  nad  kwe- 
sijją  własności.  Dla  zoijęntowania  się,  trzeba  zwrócić  uwagę  na 
trzy  rod::aje  pism.  Najprzód  na  dzfeła  socjalistów  i  komunistów. 
.  O  główniej  szych  powiedziałem^  oraz  bliższe  wskazówki  podałem 
w  mojej  Historji  literatury  umiejętności  politycznych  (t.  I  s.  8)« 
Potem  dzieła  rozbierające  i  krytykujące  ich  zasady,  a  mianowi- 
cie pisma  Reyhayd,  Soudre^  HenneU^  Stein  i  t.  d.  Nakoniec  za- 
czyni^ącę  śię  pojawiać  ogólne  naukowe  wykłady  tej  kwestji, 
a  mianowicie:  B.  Eildebrand  5)ic  Wationalófonomif  in  ©dgentDOrt 
unb  3l^unft.  1 1.  Frankfurt  1848.  Tkiers  Du  droit  de  la  propriete. 
Paryż  1849.  Roschei^  Sl){ifm  ber  «olf§lT)lrtl)fd)aft.  1. 1  str.  123. 

V)  ^  państwach  patrymonjalnych  głównie  się  pojawia  przy- 
wilej na  wyłączne  posiadanie  ziemi ;  nieekonomiczna  i  niesłu- 
szna ta  zasada,  zdarza  się  zresztą  i  w  innych  niekiedy  rodzajach 
państw,  gdy  niemi  owładnie  zdobywcze  jakieś  plemię,  lub  gdy 
'  wzmoże  się  swawolna  miejscowa  arystokracja.  Tak  np.  w  Angiji 
po  zdobyciu  Normanów ;  w  Węgrzech,  Polsce  i  Rossji;  głównie 
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6)  Podział  ludności  na  dziedziczne  kasty^  z  których 
każda  pioże  i  powinna  pewnemu  się  tylko  oddawać 
zatrudnieniu,  co  nieodmiennie  na  dalszych  potomków 
przechodzi  (*). 

c)  Wyłączne  prawo  państwa  do  wszelkich  iródeł 
produkcyi.  Wszystkie  więc  istniejące  kapitały,  zapasy, 
ziemie  i  t.  d.  są  własnością  publiczną;  nowe  wszelkie 
dochody  i  produkta  państwo  najprzód  bierze  w  posia- 
danie. Pojedynczy  mieszkańcy  dostają  tylko  pewoą 
część  śfodków  w  ręce,  dla  zajęcia  się  nową  produkcją,^ 
tudzież  odpowiedni  ich  potrzebom  udział  w  zapasach 
publicznych  (M. 


w  Niemczech  średniowiecznych.  Przykładów  zmonopolisowania 
przemysłu  w  jednem  ręku  obok  zmonopolizowania  posiadania 
ziemi  w  drugiem,  dają  ścisłe  organizacje  cechów  i  prawa  miej- 
skie  co  do  przemysłu,  także  w  wiekach  średnich.  • 

(^)  W  teokracjach  indyjskich  i  egipskich,  wszelki  rodzaj  mo- 
żliwej pracy  i  zatrudnienia,  oddany  był  wyłącznie  pewnym  ka* 
stom  i  dziedzicznie  w  nich  się  zamykał.  Nieznośne  to  na  pier- 
wszy rzut  oka  urządzenie,  potrafi  się  jednak  z  niesłychaną  utrzy- 
mywać  uporczywością,  jeieli  tylko  społeczeństwo  dobrze  się 
w  nie  wżyło;  najlepiej  tego  dziś  jeszcze  dowodzi  stan  Indji 
Wschodnich. 

(^)  Rzadkie  są  wprawdzie  przykłady,  aby  państwo  miało 
monopol  wszelkiego  rodzaju  własności  i  przemysłu.  Szczególny 
wypadek  taki  miał  miejsce  w  Peru  w  instytucjach  przez  laka- 
8Ów  wprowadzonych  (Czytaj  PretcoU  Conąuest  of  Peru).  Do  na- 
śladowania tego  wzoru  sbliiał  się  bardzo  także  Br.  Franeia  dy- 
ktator w  Paraguay  Wiadomo  iż  utopje  przedstawiają  podobny 
stocninek  jako  ideał  ludzkości,  oraz  że  część  komimistów  gorąco 
go  broni. 
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2.  System  równego  uprawnienia, 
a)  Gdzie  przyjętą  jeąt  zasada  wolnego  tospóiubiega- 
nia  się^  (przy  uszanowaniu  zawsze  przepisów  prawa), 
tam  każdemu  przyznaną  jest  możność  nabywania 
wszelkiego  rodzaju  i  ilości  własności;  produkowania 
wszelkie  przedmioty  w  sposób  jaki  się  komu  najko- 
rzystniejszym być  wydaje;  rozporządzania  wedle  woli 
swoją  własnością  i  wyprodukowanemi  przedmiotami, 
a  mianowicie  swobodnej  wymiany  ich  za  inne.  Nie  ma 
tu  obowiązku  pracowania  za  darmo  i  z  musu  dla  in- 
nych, z  wyjątkiem  koniecznych  ofiar,  które  państwu 
na  opędzenie  potrzeb  publicznych  złożyć  należy.  Wy- 
pływa ztąd  koniecznie^  dziedziczenie  prywatnej  wła- 
sności. 

8)  Socjaliści  wychodzą  z  tego  zapatrywania  się, 
iż  nieuchronnem  następstwem  systemu  wolnej  konku- 
rencji, jest  przewaga  kapitału  nad  pracą,  ztąd  zale- 
żność, nędza  i  przestępstwa.  Wedle  nich  tedy,  tylko 
pracą  mierzyć  należy  stosunek  człowieka  do  posiada- 
nej własności;  pastwo  zaś  czynnie  do  tego  pomagać 
powinno.  W  pojmowaniu  tem  dwie  znowuż  wyrobiły 
się  różnice : 

a)  Sl  Simoniści  chcą,  aby  państwo  zagarnąwszy 
wszystkie  |ppunta  i  kapitałj,  rozdzielało  później 
pracę  między  pojedynczych  odpowiednio  do 
ich  zdolności  i  wartości;  a  potem  aby  każdemu 
pozostawić  owoce  pracy  do  jego  osobistego 
użytku.  Utrzymano  tu  więc  jeszcze  prywatną 
własność,  ale  o  tyle  tylko  o  ile  z  własnej  pracy 
powstała,  nie  pozwalając  na  dalsze  jej  dziedzi- 
czenie. 
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fi)  Fourieriici  znowuż,  zabierają  także  własność 
gruntową  i  kapitały,  a\e  chcą  wydać  za  nie  do- 
tychczasowym "właścicielom  akcje,  a  oprócz  te- 
go urządzić  na  wielką  skalę  wspólne  gospoda- 
rowanie zjednoczonym  w  ten  spo8Ób  ogólnym 
majątkiem.  Każdy  więc  miałby  mieć  dwojaki . 
dochód:  jako  posiadacz  akcji  i  jako  robotnik. 
Różna  miara  korzyści  wypływałaby  częścią 
z  większej  lub  mniejszej  wartości  posiadanych 
akcji,  a  tern  samem  byłaby  przypadkową  i  oso- 
biście niezasłużoną,  częścią  z  zarobku  pracą,  a 
więc  byłoby  racjonalną  (M. 

c.  Komuniści  stawiając  założenie  o  bezwzględnej 
równości  między  ludźmi,  wyprowadzają  z  niego  wnio- 
sek o  takiejże  bezwzględnej  równości  w  prawie  do 
własności.  Dla  tego  nie  przypuszczają  jej  możności 
u  pojedynczych,  zowiąc  to  okradzeniem  drugich;  po- 
tępiają handel,  bo  to  oszustwo ;  pieniądz,  jako  środek 
niewolniczego  ujarzmienia;  rodzinę  i  małżeństwo  jako 
przyczyny  samolubnego  odosobniania  się.  Urzeczywi- 
stiiienie  teorji  komunistów  dwojakim  ma  się  odbywać 


(1)  W  Fourierizmie  dobrze  odróżniać  tr^ba  zasadniczą  myśl 
całego  systemu  od  szczegółów  życia  w  falansterach ;  od  niedo- 
rzecznej  teorji  o  przemianie  pracy,  lub  namiętnego  upodobania 
w  różnorodnych  zajęciach.  System  ten  nie  wytrzymuje  zdrowej 
krytyki ;  nie  opiera  się  jednakowoż  wyłącznie  na  szalonych  po- 
mysłach wyprowadzanych  z  nie^o,  które  za  poboczne  narosoi 
uważać  należy;  są  w  nim  podniesione  kwestje  nad  któremi  war- 
to się  eastanowić. 
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sposobem.  Jedni  chcą  poprostn  rVSwii^sgo  roidzielenia 
całego  majątku  publicznego  z  pozostawteniein  kfA&e- 
mu  możności  rozrządzenia  przypadłą  nań  oz^cią;  isa- 
tem  ciągle  nowego  podzikhi,  ^oro  przez  nbBJed))akó- 
we  zachowanie  się  pojedynczych,  |>owiBtatią  znowHż 
nierówności  W  stopniu  zamożności  prywatnej.  Iiitoi 
zhowuż  żądają  rozciągnięcia  przymusowej  )>t^e}  'na 
wszystkich,  a  następnie  równego  podziału  nabytków 
ogólną  taką  pracą  wyprodukowanych. 

Różne  te  systemata  władtfości  ocenić  wypadła  Na- 
przód ze  stanowiska  prawnego,  b  nbstępnife  ^  prakty- 
cznego.  Zbadanie  tb  j^śsft  koniecznie  pbtirzebne,  jirki- 
bądź  ma  być  jego  rezultat  )9ieobliozołrej  wagi  inó^ 
być  następstwa  pi^zyję^  Jednego  lub  dtiigiego  sySCfe- 
mu;  nie  można  przecież -z  góry  t%iterdzić,  *e  tylfco  tb, 
co  w  nowożytnem]  pitńiMwie  i  sj^ołecżeństwie  słę^rtiij- 
duje,  jest  najlepsze  i  żadtfej  nie  potrzebuje  )ptfp*k- 
wy  C). 


(1)  Mocno  i  długo  się  mylono  pod  tym  względein;  dziś  jess- 
oze  ukiiejęfnoćć  nie  wypełnia  całego  swego  zadania  w  tej  kwds^i. 
Tńidilo  zaprzeczyć,  ieńśpdJi^i  'socjkEstó^  i  "koinuniejtó^  )pr^- 
cztpiiły  się  do  zwrócenia  wl^  tubySlff^  tiNi^agi,  i^  ^śie  dbedHle 
iyeie  nasze  z  wszyettkieini  cudami  przemyca  i  wynalazków, 
opiera  się  li  na  pewnym  systemie  majątkowym,  który  nie  jest 
przecie  jedynie  możliwym,  a  któremu  nawet  pewne  zarzuty  ro- 
bić się  dają.  Ekonomja  zwłaszcza  polityczna,  będąca  właśnie 
umiejętnością  tych  stosunków,  niedawno  jeszcze  ani  byłaby 
przypuszczała,  ii  hypotetyczne  tylko  prawdy  lawiera  i  sawienió 
może ;  dziś  jeszcze  nieraz,  tak  głęb<dco  jest  pnekonaną  o  swcjej 

Ba^kL  If  oUa  T.  II.  28 
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SysCbm  pnywtUjouHinia^  pod  jakąkolwiekby  się 
ukauł  pa0teci%»  2  żadnego  x  tych  dwóch  stanowisk 
usprawiedliwić  się  nie  daje.   Z  prawnego  dla  tego  nie, 
ie  csłowiek  chcący   wypełnić  zadanie  życia  swego, 
a  mianowicie  rozwinąć  osobistość  swoją,  potrzebuje 
nabyć  prawo  do  używania  rzeczy  aby  mógł  życie 
utrzymać  i  szczególne  cele  swoje  osiągać.    Pfawo  to, 
znajduje   bezwątpienia  ograniczenie  w  podobnemże 
prawie  innych  ludzi,  podobnie  jak  i  środki  do  utrzy-* 
mania  się  i  nabywania  rzeczy;  prawna  wszakże  możli- 
wość posiadania  i  używania  dóbr,  powinna  być  utrzy- 
maną.    Ze  względu  zaś  ekonomicznego   dla  tego  błę- 
dnym jest  system  przywileje  wania,  że  hamując  z  jednej 
strony  swobodę  pracy,  a  zmuszając  do  niej  z  drugiej, 
odbiera  indywiduom  możność  najkorzystniejszego  za> 
jęcia  siebie  i  kapitałów,  a  tem  samem  wywołuje  wo- 
góle  albo  brak  zupełny  działalności,  albo  przynajmniej 
niepożyteczny  i  niestosowny  jej  kierunek.    Uprzywi- 
lejowany wyłącznie  nie  uczuwa  przytem  bodźca  do 
współubiegania  się;  z  dwóch  więc  powyższych  przy- 
czyn będzie  gorzej  i  za  droższą  zapłatę,  a  przytem 
mniej  pracował.  Korzyść  mogąca  przychodzić  z  takie- 
go urzędowego  rozdziału  pracy,  żadnego  nie  ma  zna- 
czenia; dobrowolny  bowiem  podział,  tj.  z  prawdziwej 
potrzeby  wynikający  a  więc  i  doskonalszy,  nie  zc^je 
tu  dopuszczony.   Szczególne  rodzaje  przywilejowania. 


nieoiiyhiośoi  i  powadse,  ie  nie  zważa  nawet  wcale  na  istnienie 
innych  laeadnicayoh  pojmowań  w  kwestji  gospodarstwa.  Jeet 
to  nierostropnie  i  uchybia  nauce. 
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ulegają  oprócz  tego  innym  jeszcze,  silnym  bardzo  za- 
rztltom. 

Syscemata  równego  prawa  bardzo  się  między  sobą 
różnią;  system  mianowicie  swobodnej  konkurencji 
wprost  jest  przeciwnym  socjalizmowi  i  komunizmowi. 

Nieograniczona  własność  osobista  obok  swobodne- 
go współubiegania  się,  stanowią  podwalinę  stosunków 
współczesnych  cywilizowanych  narodów,  z  wszystkie- 
mi  ich  wspaniałemi  dążnościami,  ale  i  z  brzydkiemi 
moralnemi  i  ekonomicznemi  usterkami,  oraz  wielkie- 
mi  niebezpieczeństwami.  Prędko  się  rozwinął  ten  sy- 
stem, lecz  z  wyjątkiem  niektórych  krajów  nie  wszędzie 
jeszcze  przenikł;  za  to,  powszechnie  już  dają  się  uczu- 
wać  szkody  i  niebezpieczeństwa  z  proletarjatu,  i  ze 
zbytnej,  niemoralnej  konkurencji  płynące.  Napręże- 
nie jakie  w  stosunkach  społecznych  powstało,  jest  ró- 
wnie nieprzyjemne  jak  groźne.  Nie  prędko  tymczasem 
nastąpi,  zdaje  się,  zgoda  co  do  środków  zaradczych. 
Bezwarunkowi  zwolennicy  nowożytnej  teorji  ekono- 
micznej, widzą  przyczynę  złego  (które  w  części  zre- 
sztą przyznają  tylko)  w  niedostatecznem  jedynie  prze- 
prowadzeniu systemu  swobody  pracy.  Spodziewają 
się,  iż  po  zniesieniu  wszelkich  ograniczeń,  rozwinie  się 
dopiero  cała  potęga  indywidualnej  działalności  i  wzmo- 
że produkcja.  Przeciw  nieszczęściom  pojedynczych 
osób,  zalecają  tylko  oględność  i  rezygnację;  upadek 
pojedynczych  warstw  społecznych  skutkiem  przemo- 
żnej konkurencji  wydaje  im  się  być  już  to  nieuchron- 
nem  następstwem,  już  z  własnej  pochodzącem  winy 
przez  nie  dość  wczesne   chwycenie  się  inaej  pracy. 
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m  w.  kąjkłym  razie  jako  złe  przemijające.  Tyle  w  tern 
wszystkiem  jest  tylko  prawdy,  iź  niekoosekweatile 
zjednoczeoie  nowych  swobód  z  resztkami  dawnych 
przywilejów,  muAało  sprowadzić  chaotyczne  sprze* 
czności  i  złe  skutki;  patronowie  wszakże  8wol>odnego 
ułożenia  się  stosunków,  mylą  się  pod  trzema  względa- 
mi. Raz,  gdy  sądzą  iź  pierwotne  korzyści  z  bezwarun- 
kowego rozdzielania  i  pozbywania  własności  ziemskiej 
mogą  być  ciągle  trwałe;  tymczasem  istnieją  one  tylko 
przez  parę  pokoleń,  a  później  mogą  spowodować 
szkodliwe  rozdrobnienie  gruntów.  Powtóre,  lekcewa- 
żąc cierpiących  z  powodu  konkurencji  dowodzą  bra- 
ku zastanawiania  się,  a  surowo  ganiąc  tych  biedaków 
za  upór  jakoby  w  trzymaniu  się  zwyczajów  przesta- 
rzałych, popełniają  często  niesprawiedliwość.  Zresztą 
nierozumienie  rzeczy  lub  rozmyślne  zaślepienie  chyba, 
może  ukrywać  widoczne  nieraz,  a  często  przy  syste- 
mie wolnej  konkurencji  zjawiające  się  samolubstwo 
i  niemoralność.  Powstająca  tam  potęga  kapitału  po- 
mnaża niewątpliwie  produkcję ;  ale,  po  ludzku  biorąc, 
wiele  klęsk  także  sprowadza.  Człowiek  bywa  uważa- 
ny za  maszynę,  a  nie  za  istotę  czującą,  mającą  umy- 
słowe i  moralne  potrzeby,  zdolną  do  używania.  Brak 
siły  lub  zdolności  jest  tu  przestępstwem,  a  przynaj- 
mniej sprowadza  jego  skutki:  pomyślność  całego  na- 
rodu mierzoną  jest  wyłącznie  summa  ogólnej  jego 
produkcji.  Fałszywą  jest  tedy  myśl,  iż  niedogodno- 
ściom istniejącego  obecnie  systemu,  można  zapobiedz 
przez  jeszcze  swobodniejsze  jego  rozwinięcie.  Tak 
zwani  hurrumiici  inaczej  znów  pojmują  te  ujemne  stro- 
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ny  i  inne  dU  nich  wskazują  lekarstwa^  Przyznają  oni 
złe  skutki  płynące  z  systemu  konkurencji  i  ubolewają 
nad  wywołanemi  klęskami;  oświadczają  jednak,  iż  za- 
sady gospodarstwa  narodowego  powinny  być  ściśle 
uszanowane  w  świecie  ekonomicznym,  i  dla  tego  nic 
chcą  dozwolić  żadnego  pod  tym  względem  ogranicze- 
nia swobody.  -Obydwa  te  przeciwne  sobie  względy 
starają  się  pogodzić,,  już  to  zalecając  aby  pojedynczy 
ludzie  starali  się  zdobyć  dostateczne  siły  &o  konie* 
cznej  walki  z  przeciwieństwami,  aby  nabywali  wy- 
kształcenia, moralności,  religijności,  zmysłu  oszczę- 
dności i  t.  p.;  już  też  starając  się  wspierać  i  zręcznie 
zapobiegać  tiiedoli  publicznej,  w  wypadkach  np.  zja- 
wienia się  nędzy  ogólnej,  braku  dobrych  mieszkań, 
zdrowych  pracowni,  świeżych  artykułów  żywności, 
ratując  chorych,  starców  niezdolnych  do  pracy  i  t.  d. 
Bezwątpienia,  usiłowania  podobne  są  bardzo  piękne 
i  wiszelkie}  godne  pochwały  pod  względem  moralnym; 
ale  stawiają  sobie  zadanie  którego  nigdy  wyczerpać 
nie  zdołają.  Nie  można  uleczyć  złego,  niszcząc  tylko 
jego  skutki,  a  nie  uderzając  w  przyczyny.  Chodzi  bo- 
wiem tutaj,  ni6  o  hojne  dawanie  jałmużny,  ale  o  to 
żeby  nie  było  potrzebujących  jałmużny  (*).     To  też 


(^)  Zarówno  roKuin,  jak  moralny  i  polityczny  obowiązek, 
otwarcie  przyznać  nakazują,  ii  nio  jeszcze  trafnego  nie  obmyśla- 
no celem  niq)rawienia  niedostatków  systemu  wolnej  konkarenoji; 
nie  godzi  się  zaś,  ohe^ić  mądrością,  która  mądrością  nie  jest, 
z  przesadą  podnosząc  wartość  pojedynczych  wątpliwych, 
a  w  każdym  rasie  mniej  ważnych  środków  zaradczych,  tudzież 
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socjaliści  i  komuniści  mniemajii,  że  tylko  za  pomocą 
radykalnego  przełomu  wszystkich  istniejących  stosun- 
ków majątkowych  i  ekonomicznych,  można  temu  za- 
radzić. Proponują  więc  wprowadzenie  najrozmaitszych 
urządzeń^  dzisiejsze  zastąpić  mających.  Ponieważ  je- 
dnak  zarzuty  jakie  obecnemu  stanowi  rzeczy  robią, 
opierają  się  na  zupełnem  niezrozumieniu  i  zapoznaniu 
natury  ludzkiej,^poniewaź  odebranie  własności  oso- 
bistej prowadziłoby  nieochybnie  do  barbarzyństwa 
i  ogólnej  nędzy :  przeto  i  wszystkie  rady  przez  nich 
podawane  na  nic  się  nie  zdadzą;  są  to  albo  śmieszne 
brednie  fantazji,  albo  środki  prowadzące  do  srogiej 
niewoli  społecznej.  Nie  ulepszeń  tedy  spcfdziewać  się 
od  nich  można,  lecz  przeciwnie  zagłady  wszelkiej  cy* 
wilizacji  i  prawa. 

Ponieważ  zatem  wszystkie  systemata  przywileje- 
wań  okazują  się  nieuzasadnione  i  niepraktyczne,  a  po- 
nieważ z  dragiej  strony  o  komunizmie  i  socjalizmie 
mowy  nawet  być  nie  mo:^e,  pozostaje  przeto  system 
swobodnej  konkurencji  jako  jedyna  podstawa  do  wła- 
ściwego zachowania  się  ze  strony  państwa.  Nie  znaczy 


zapewniając  o  bezpiecznej  przyszłości,  której  na  iej  drodze  spro- 
wadzić  jednak  niepodobna.  Nie  choemy  przez  to  powątpiewać 
o  dobrej  woli  humanistów,  oraz  o  częściowym  poiytkn  ich  pro- 
pozycji i  mnóstwa  innych  planów  ulepszeń.  Twierdzimy  tylko, 
ie  najskuteczniejsze  nawet  środki  przeciw  pojedynczym  sym- 
ptomom choroby,  nie  leczą  jeszcze  zła  w  całym  organizmie  za- 
gnieżdżonego, oraz  ie  doświadczenia  a  nie  sam  logiczny  racjo- 
nalizm moie  je  z  czasem  wskazać. 
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to  jednak,  aby  zaniechano  starań  koło  naprawy  uje- 
mnych jego  stron,  lub  zaradzano  niedostatkom  nie- 
wystarczającemi  półśrodkami  Owszem^  trzech  tutaj 
rzeczy  domagać  się  należy:  1)  słusznego  uwzględnie- 
nia robotników  przy  podziale  zysków;  2)  ułatwienia 
kredytu  godnym  osobiście  przemysłowcom,  choć  rę- 
kojmi knaterjalnych  dawać  nie  mogącym;  3)  opieki 
ogółu  nad  niezdolnymi  do  pracy.  Nie  wynaleziono 
dotąd  wprawdzie  najodpowiedniejszych  sposobów  osią- 
gnięcia tych  celów;  ląpiej  jednak  czekać  dopóki  wy- 
nalezione nie  zostaną,  aniżeli  mylnemi  polowicznemi 
środkami,  ciągle  szerzyć  a  może  i  pomnażać  nawet 
wszystkie  obecne  biedy  i  niebezpieczeństwa. 

II.  Nietylko  rodzaj  ale  i  wielkoić  posiadanej  wła- 
sności, ma  wysokie  polityczne  znaczenie;  odnosi  się 
to  zarówno  do  m^ątku  państwa,  jak  i.  do  prywatnego. 

Nie  ma  co  dowodzić,  iż  państwo  potrzebuje  odpo- 
wiednie swoim  wydatkom  posiadać  dochody.  W  miarę 
więc  pierwszych,  myśleć  trzeba  o  przysposobieniu 
drugich.  Pod  tym  względem  wielka  zresztą  zachodzi 
różnica  w  różnych  gatunkach  państw.  Te  z  pomiędzy 
nich  które  są  wyrazem  niższego  jeszcze  stopnia  cywi- 
lizacji, jak  np.  państwo  patryarchalne  lub  patrymo- 
njalne,  nie  wiele  mają  zadań  do  spełnienia,  nie  potrze- 
bują więc  tak  znacznego  posiadać  majątku  publiczne- 
go (*).  Wdespotjach,  organizacja  pojedynczych  insty- 


(^)  Warto  dodać  dla  aniknienia  nieporozumień,  ii  dopuszczo- 
ną jest  ezozupłośó  majątku  państwowego  w  patryarchji  lub  pa- 
trymonjalnym  stosunku,  mając  na  mylUi  te  tylko  usługi,  jakich 
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tueji  nie  pociąga  2wykle  wielkich  m  sobą  kontów; 
wprawdare,  roznutność  panującego,  lab  sbyt  hojne 
opłacanie  aily  ibrojnej,  jako  głównej  jego  podpory, 
mogą  aprowadztć  wydatki  wnelkie  źródła  dochodów 
wycaei^ujące«  Teokracja  wielkie  miewa  potrzeby, 
ponieważ  obrządki  religijne  i  wywyższone  atanowieko 
duchownych  kosztuje  bardzo  wiele;  przytem  zaś  idea 
państwa  tego  rodzaju  pozwala  zadawalniać  niektóre 
podnioślejsze  ][^ragnienia,  jak  np.  pielęgnowanie  sztoki. 
W  samem  pojęciu  państwa  klassycznego  nie  zawierała 
się  jeszcze  miara  potrzeb  publicznych,  a  tem  samem 
i  dochodów,  ponieważ  określał  je  dopiero  szczególny 
kierunek  cywilizacyjny  zespolonego  ściśle  ludu«  Gdzie 
oświata  i  sztuki  wysoko  się  wznosiły,  wydatki  mogły 
być  bardzo  znaczne ;  ludy  niżej  stojące  i  prostsze  ma^ 
jące  potrzeby,  na  mniejszem  się  ograniczały.  Najwięk- 
szych niezawodnie  potrzebuje  dochodów  publicznych, 
nowożytne  państwo  prawne,  z  powodu  różnorodnej 
jego  dziablności;  możnaby  nawet  o  niem  powiedzieć, 
że  nigdy  za  nadto  wielkiego  majątku  posiadać  nie  mo* 
że.  Z  pewnością  liczyć  tu  także  można  na  cii^łe  wzra- 
stanie potrzeb.  Skutkiem  podnoszącej  się  za  staraniem 
pi^twa  oświaty  narodowej,  nieodzownem  jest  jedno- 


Um  od  państwa  lad  bezpośrednio  doąiagać  się  moie.  Może  więc 
BWO]ą  drogą  patryarcha  lub  ksiąie  patrymonislny  poeiadsć  wła- 
sny wielki  majątek,  którego  do  osobistych  swyoh  eelów  niywad 
bądsie.  W  państwie  pairymoigsinem,  inaosny  nawet  osotMSty 
mi^ątek  kaięoia  jest  poniekąd  wsronkiem  istniema  państwa ;  pod* 
dani  wszskże  próos  osłony,  nio  z  niego  nie  korsystąią. 
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X^z6SDe  powiększanie  się  majątku  państwa,  gdyż  im  wy* 
źej  kształci  się  człowiek,  tern  więcej  od  państwa  wy- 
maga (^).  Dwojakiego  jednak  nieporozumienia  strzedz 
się  należy.  Raz,  nie  należy  łączyć  ze  sobą,  lub  na  ró* 
wni  przynajmniej  stawiać,  dochodów  przeznaczonych 
dla  panującego,  z  dochodami  państwa.  Tamte  muszą 
mieć  pewną  granicę,  której  przekraczanie  nietylko 
zbytecznem,  ale  szkodliwem  nawet  stać  się  może.  Po- 
wtóre,  nie  należy  powiększać  dochodów  państwa  środ- 
kami wzbronionemi,  a  więc  nietylko  przeciwnemi  pra- 
wu lub  moralności,  ale  i  niepolitycznemi.  Działalność 
mianowicie  i  prawo  zarobkowania  indywiduów,  o  tyle 
tylko  na  korzyść  skarbu  ograniczaną  być  powinna, 
o  ile  jest  nieodzowna  potrzeba.  Wysokość  zresztą  do- 
chodów państwowych,  nie  wskazuje  jeszcze  jakiego 


(^)  Z  całkowitego  niezrozumienia  przyczyn  i  skutków,  po- 
chodziło rozpowszechnione  przed  kilkudziesięciu  jeszcze  laty 
twierdzenie,  iż  przez  zaprowadzenie  reprezentacji  ludowej  w  pań- 
stwie, spodziewać  się  można  z  jednej  strony,  silnego  i  uzasa- 
dnionego popierania  interesów  ludów,  a  z  drugiej  bardzo  mało 
kosztownego  rządu.  Pożytek  pierwszy  wykluczył  koniecznie 
możliwość  drugiego.  Prawda,  iż  dzielne  zgromadzenie  sejmowe 
wprowadzi  ład  i  porządek  w  gospodarstwie  państwowem,  co  jest 
niezawodnie  korzystnem ;  niepodobna  zaprzeczyć  także  iż  nie 
dozwoli  zjawić  się  szalonemu  i  niesumiennemu  marnotrawstwu 
jakie  niekiedy  w  nieograniczonych  jedynowładztwach  się  zda- 
rza; jedno  i  drugie  daje  się  wszakże  pogodzić  zregularnem  i  po- 
trzebnem  wzrastaniem  dochodów  państwa.  Absolutnie  tanią  mo- 
że być  p^tryarclia,  patrymonjalne  a  nawet  despotyczne  państwo; 
w  odpowiednim  też  tylko  stosunku  sprowaoza  korzyścL 
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rodzaju  majątek  państwo  noa  posiadać;  owszem,  jest 
to  wa^na^  jakkolwiek  na  drugim  planie  stojąca  kwe- 
stja,  czy  zasoby  państwa  płynąć  mają  z  dochodów  ma- 
jątku należącego  do  niego  jako  do  całości,  czy  też 
z  ofiar  przez  pojedynczych  obywateli  składanych? 
O  praktyczności  posiadania  własnego  majątku  i  o  jego 
wielkości,  decyduje  bądź  stopień  ekonomicznego  wy- 
kształcenia ludu,  bądź  tez,  w  niektórych  przynajmniej 
wypadkach  sam  rodzaj  państwa.  W  patrymonjalnem 
np.  cały  organizm  zespolonego  pożycia  opiera  się  na 
domowej  zamożności  panującego; 'tu  więc  potrzeba 
koniecznie  aby  posiadało  własny  majątek.  W  teokracji 
nawet,  powiększy  się  potęga  rządzących  kapłanów  je- 
żeli sam  kościół  posiadać  będzie  wielki  majątek.  Na- 
tomiast państwo  prawne  pod  jakąbądź  ukazuje  się  po- 
stacią, istnieć  może  i  z  własnym  majątkiem  i  bez  nie- 
go; wzgląd  ekonomiczny  tylko,  ostatecznie  tu  roz- 
strzyga. 

Inaczej  przedstawiają  się  polityczne  stosunki  ze 
względu  na  prywatną  zamożność.  Wypływające  po- 
spolite korzyści  z  ogólnego,  znaczniejszego  dobrobytu 
pojedynczych  uczestników  państwa,  są  wprawdzie 
oczywiste;  zazwyczaj  nie  należy  też  i  nie  ma  potrzeby 
stawiać  mu  ograniczenia.  Jednakowoż  różne  co  do 
tego  bywały  zdania,  a  to  nawet  prawodawców  ucho- 
dzących za  bardzo  mądrych.  Tak,  usiłowano  czasami, 
w  niektórych  przynajmniej  wypadkach,  utrzymywać 
zamożność  prywatną  na  niskim  wogółe  stopniu,  już  to 
wzbraniając  wprost  posiadania  pewnych  rzeczy  lub 
trudnienia  się  pewnym  przemysłem,  już  też  pośrednio 
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utrudniając  lub  przeszkadzając  pewnym  rodzajom  za- 
robkowania. Dobrowolne  takie  ograniczanie  środków 
do  osiągnięcia  celów  życia  służących,  starano  się 
usprawiedliwić  twierdzeniem,  iż:  bogactwo  prowadzi 
do  zniewiescienia  i  zepsucia  obyczajów;  nierówność 
majątkowa  obywateli,  do  wewnętrznych  rozdwojeń, 
przewagi  możnych  lub  zrodzenia  nienawiści  w  prole- 
tariacie; anakoniec,  że  chciwość  obcych  łatwiej  znaj- 
dzie pobudkę  do  napaści  i  zdobywania.  Powody  te, 
chyba  w  ludowładztwach  mogą  mieć  tyle  za  sobą,  iż- 
by'domagać  się  można  utrzymania  mniej  więcej  skro* 
mnych,  jednakowych  stosunków  majątkowych.  We 
wszystkich  innych  za  to  państwach,  korzyści  z  wiel- 
kiej zamożności  obywateli  płynące,  przeważają  bez 
porównania.  Powinno  tedy  państwo,  nie  ograniczać  ją 
i  powstrzymywać,  lecz  przeciwnie  o  ciągłe  wzmaganie 
się  starać. 


IL    POUTYKA  WEWNĘTRZNA. 

L  Polityka  orgtiiiteyjia. 

§  91. 

a.  nwsględnteiile  dachowych  1  materialnych  wamnków 
w  daDym  rodsaja  państwa. 

Pominąwszy  już,  iż  prawne  uzasadnienie  jakiejś 
organizacji  głównie  się  opiera  na  danych  żywiołach 
cywilizacyjnych  i  wypływających  z  nich  celów  życia 
narodu,  to  zawsze  jeszcze  istnienie  i  powodzenie  in- 
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itytacji  politycznych  uwigło  od  wielu  duchowych 
i  materjalnyoh  warunków.  Wybór  przeto  organizacji 
nie  może  być  pod  tym  względem  dowolny  zupehiie; 
bł%d  tu  popełniony  sprowadza  później  co  najmniej 
ałaby  rozwój  życia  przeciw  wskazanemu  porządkowi 
obranego,  a  łatwo  nawet  jest  przyczyną  wielu  nie- 
szcz^  i  zupełnych  niepowodzeń  ('). 


(^)  Zaw8se  zdarzały  się  pojedynose  wypadki,  iż  narzucane 
ni«właśoiwe  organizacje  nie  udawały  się ;  od  czasu  jednak  wiel- 
kiej  rewolucji  firancuakiej,  błąd  ten  csęsco  się  powtarzał  w  Eu- 
ropie i  Ameryce.  Skutki  też  są  oczywiste.  Nietylko  setki  kon- 
stytucji, którym  przyjaznych  warunków  żywotności  nie  dosta- 
wało, rychło  runęły,  jeżeli  już  od  początku  nie  były  martwą 
literą:  lecz  niezliczone  klęski  spadły  przez  to  na  mnóstwo  kra- 
jów; musiały  one  bowiem  ponosić  nietylko  zwykłe  szkody,  nie- 
odłączne od  wszelkie)  zmiany  dawnych  stosunków  i  od  każdej 
epoki  przechodniej,  lecz  nie  byty  w  stanie  ani  zżyć  się  z  nowem 
położeniem,  ani  je  usunąć.  W  niektórych  między  niemi,  obliczyć 
nawet  trudno,  kiedy  i  jak  znowuż  przyjdą  do  porządku  zupełnie 
zdeozorganizowane  stoeunkL  Tak  np.  w  państwach  środkowej 
i  p<^dniowej  Ameryki,  którym  fiitalna  bezmyslnoóć  narzuciła 
reprezentacyjne  ludowładztwo,  pomimo  że  nie  ma  tam  ani  je- 
dnego odpowiedniego  duchowego  warunku  (*).  Wątpliwą  nawet 
może  być  rzeczą,  czy  europejskie  romańskie  narody  posiadają 
tyle^  zmy^  do  legalnej  wolności,  aby  umieć  żyć  w  tej  formie 
państwa,  a  nawet  i  reprezentacyjnej  monarchji. 

(*)  Teoretyczne  bystre  gpostneieoie  szanownego  antorm,  doslowide  po- 
twierdziła praktyka  życia,  i  to  rychlej  nim  sam  pisząc  te  wyrazy  w  lS59'r. 
Aoie  pnewidywal.  Niewłaściwość  ladowladztwa  reprezentacyjnego  w  Me- 
xyka,  przyczyniła  się  niezawodnie  do  okropnych  klęsk  jakie  ten  kraj  od  pa- 
ni lat  przechodzi,  a  nareszcie  do  upadku  izeczypospoLitej  Juareza  i  wprowa- 
dzenia pod  egidą  firancozką,  cesarstwa.  Gzy  ta  forma  rządn  potraf!  pogodzić 
w  jednym  organizmie  politycznym  tyle  rdźnorodnych  iywiolów,  znajdnjących 
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Jeżeli  pewna  organizacja  nie  znajduje  koniecznych 
warunków  dachowych^  wtedy  albo  podjętem  zostaje 
zadanie  do  którego  nie  ma  Odpowiednich  sił,  co  spro- 
wadzić może  niezadowolnienie  i  szkody;  albo  narzu- 
eonem  będzie  położenie  przeciwne  duchowi  i  usposo- 
bieniu ludu,  przez  co  także  niezadowohiienie,  a  wsrod 
energicznego  i  niezależnego  narodu  rychłe  przemiany 
jeżeli  nie  zupełny  przewrót  wywołanym  być  musi. 
Nowo  wprowadzona  lub  ulepszana  organizacja,  może 
czasem  wyprzedzać  obecny  stan  cywilizacji  l,udu,  po- 
woli pociągając  gp  później  za  sobą;  w  każdym  jednak 
razie  powinna  od  początku  już  mieścić  w  sobie  zarody 
przyszłości,  oraz  środki  stopniowego  wydoskonalania. 

Jeżeli  zaś  nie  ma  warunków  materjalnych  po  temu, 
to  faktycznie  nie  można  wprowadzić,  nawet  w  zasa- 
dzie swej  trafnej  organizacji  państwa,  t.  j.  odpowiada- 
jącej usposobieniu  narodu,  a  w  każdym  razie  niepodp- 
bna  jej  trwale  utrzymać. 

Tak  tedy,  chcąc  zaprowadzić  i  utrzymać  patryar- 
choiną  budowę  państwa,  potrzeba  z  jednej  strony,  aby 
było  rzeczywiste  plemienne  pokrewieństwo  w  naro- 
dzie, jako  materjalny  warunek ;  z  drugiej  zaś,  aby  sto- 
pień oświaty  był  jeszcze  nie  wielki,  potrzeby  małe, 
a  przytem  szczególne  przywiązanie  do  swego  plemie- 
nia. Państwo  pairymonjalne  znowuż  opiera  się  na  ist- 
nieniu samodzielnej,  z  posiadłości  ziemskiej  płynącej 


się  aa  miejsca,  a  pomnożonych  przybywającemi  świeżo  z  Enropy  tradycjami 
naJTóŻDorodniejszej  polityki,  bo  fiancnzldej,  aostijackiej  i  belgijskiej,  ^  to 
przyszłość  dalsza  okaaże.  W  każdym  razie  koleje  Mexykii  są  ciekaw  em  sta- 
djam  dla  mydlącego  polityka.  (Frz.  fićm.j 
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potęgi  panującego,  a  obok  tego  wymaga  również  ma- 
łego stopnia  oświaty,  ale  za  to  żywotnego  poczucia 
prawa.  Uszanowanie  przed  stanowiskiem  towarzyskiem 
i  pochodzeniem  historycznem  nie  jest  tu  niezbędne, 
ale  jednak  przydatne.  W  teokracji  wszystko  stanowi 
bezwarunkowa  wiara  religijna;  obojętność  lub  wątpli- 
wość obala  natychmiast  ten  gatunek  państwa.  Szne- 
gólne  stosunki  rzeczywistości  nie  są  tu  konieczne;  naj- 
prędzej chyba  oddalone  od  ruchu  i  życia  reszty  świata 
położenie.  We  wszystkich  rodzajach  państwa  praume- 
go,  potrzeba  racjonalnego  zapatrywania  się  na  życie. 
Nie  tyle  wysoki  stopień  oświaty,  co  szanowanie  obo- 
wiązującego prawa  jest  tu  konieczne. 

Zresztą  rozmaity  tu  być  może  cywilizacyjny  szcze- 
bel, gdyż  ten  rodzaj  państwa  rozmaitym  co  do  ilości 
i  jakości  potrzebom  zadość  czynić  może..  Aby  jednak 
kwitnąć  mogło,  potrzebuje  (pominąwszy  jeden  tylko 
może  podrzędny  gatunek  tego  rodzaju  państw),  mieć 
stosownej  rozległości  terrytorium  i  znaczniejszą  zamo- 
żność narodową,  jako  faktyczne  podstawy  bytu.  Od 
państwa  prawnego  tak  wiele,  a  tak  kosztownych  usług 
bywa  wymaganych,  przytem  zaś  tak  licznych  i  zna- 
cznych potrzebuje  ono  sił,  iż  trudno  dla  niego  znaleźć 
środki  na  mniejszem  terrytorium,  wśród  nielicznej 
biednej  ludności.  Oprócz  tego,  niektóre  rodzaje  tego 
gatunku  państwa  wymagają  szczególnych  jeszcze  pe- 
wnych położeń.  Tak  mianowicie  w  ludowiadziwie  po- 
trzeba żywego  zmysłu  dla  spraw  publicznych  i  wyso- 
kiego cenienia  równości.  W  postaci  czystego  ludo- 
władztwa,  moiliwem  jest  ono  przy  nie wielkiem  jedynie 
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terrytorium  i  zbliżonej  równości  majątkowej;  nato- 
miast reprezentacyjne  może  istnieć  obok  rozgałęzionej 
działalności  ekonomicznej,  a  więc  i  nierówności  w  sto- 
pniu zamożności,  jeżeli  tylko  wstręt  przeciw  uprzywi- 
lejowanym wszelkim  stanowiskom  się  utrzymuje.  Ary- 
stokracja wymaga  aby  l*ody  panujące  posiadały  siłę, 
surowość  obyczajów,  polityczne  wykształcenie  oraz 
niezależny  majątek;  poddani  zaś.  aby  koniecznie  za- 
chowali chęć  uległości,  oraz  wielką  skłonność  do  za- 
biegliwości  gospodarczej, — albo  moralne  upośledzenie. 
Monarchja  wreszcie,  czci  dla  stanowiska  jeżeli  nie  dla 
osoby  panującego;  przyda  się  tu  także  chełpliwość 
a  przynajmniej  upodobanie  narodu  w  świetności  i  od- 
znaczeniach. Rozwinięty  zmysł  prawny  jest  tu  dopusz- 
czalny, ale  nie  dążenie  przeważne  do  rówpości.  Do 
pomyślnego  przeprowadzenia  reprezentacyjnej  formy 
tego  rodzaju  państwa,  potrzeba  jeszcze:  wyższego  po- 
litycznego ukształcenia  ludności;  znacznej  liczby  tejże, 
aby  w  razie  potrzeby  nie  brakło  na  zdolnych  mężach; 
rozpowszechnienia  dobrobytu  aby  niezależne  stanowi- 
ska wyrabiać  się  mogły ;  umiarkowania  i. szlachetnego 
sposobu  myślenia.  Despotja  możliwą  jest  tylko  wśród 
narodu  dzikiego  lub  zupełnie  upadłego  moralnie; 
wprawdzie  sama  ona  sprowadza  taki  stan,  a  jak  uczy 
doświadczenie,  zawiera  nawet  w  sobie  elementa  wiel- 
kiej trwałości,  pomimo  iż  ze  względu  na  godność 
ludzką  jest  upokarzającem  i  smutnem  samo  jej  ist- 
nienie. 
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§92. 
k.  UriMsywMilciit  BftMiileHl  IM  •rtaalMcJl 


.    ' 


Zgodziwszy  się  najprzód  na  dwie,  jasne  zresztą  za- 
sady: iź  pojedyncze  części  organizmu  powinny  być  ze 
sobą  w  harmonji,  chcąc  zapobiedz  nieładowi  i  rozstro- 
jeniu, a  dalej,  że  o  prawdziwej  wartości  i  pożytku  ja- 
kiejś zasady  wtedy  dopiero  przekonać  się  naożna,  gdy 
dostatecznie  rozwiniętą  i  zastosowaną  została:  to  na- 
stępne ztąd  wyprowadzić  można  wnioski  co  do  poli- 
tyki organizacyjnej. 

1.  Niedopuszczać  instytucji  właściwych  tylko  tn- 
nemu  rodzajom  państica.  Kie  należy  się  dać  uwieść 
ani  podobieństwem  formy,  ani  pożytkiem  jakie  one 
gdzieindziej  mogą  przynosić.  Podobieństwo  formy  nic 
nie  stanowi  o  tożsamości  treści;  osiągnięcie  zaś  ró- 
wnych korzyści,  jest  bardzo  wątpliwem  w  obec  nie- 
równych warunków  (^). 

2.  Chociażby  ui*ządzenie  jakieś  wziętem  być  mia- 
ło z  państwa  tego  samego  rodzaju  ale  odmiennej  formy, 
to  zbadać  poprzednio  należy,   czy  właśnie  od  specyfi- 


(^)  Choćby  instytucja  listy  oywilnoj  wydawała  się  najpra- 
ktyczniejszą,  nigdy  się  w  państwie  patrymonjalnem  wprowadzić 
nie  da,  bo  sprzeciwia  się  duchowi  całej  jego  organizacji.  W  teo- 
kracji  wyrzec  się  trzeba  raz  na  zawsze  pożytku  płynącego' 
z  ogólnej  swobody  nauczania  i  uczenia  się,  lub  swobody  sumie- 
nia. W  państwie  prawnem  za  to,  niemoiliwem  jest  istnienie  kast 
(choćby  kto  w  nich  pożytku  chciaił  dopatrywać). 
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cznej  tej  różnicy  form  nie  zależy  jego  powodzenie. 
Naśladować  więc  je  można  wtedy  dopiero  bez  obawy, 
jeżeli  zupełnie  odpowiada  zasadom  za  podstawę  oby- 
dwom formom  państwa  służącym;  nawet  i  wtedy 
jeszcze  warto  się  zastanowić,  czyby  odpowiedniej  mo- 
dyfikacji wprowadzić  nie  wypadało  (*). 

3.  Jeżeli  pewne  korzyści,  wypływające  z  szczegóW 
nej  istoty  jakiegoś  rodzaju  państwa  są  i  w  innem  pożą- 
dane, wyszukać  należy  środków,  któreby  temu  osta- 
tniemu najlepiej  odpowiadały,  a  przynajmniej  w  przy- 
bliżeniu ten  sam  skutek  zapewniały.  Rozumie  się,  iż 
i  o  pobocznych  następstwach  takich  środków,  jak  np. 
szczególne  koszta  i  t.  d.  zapominać  nie  należy  (*). 


(^)  Jedyno władztwo  nieograniczone  a  ograniczone  Stanami, 
są  to  dwa  rodzaje  tego  samego  gatunku  państwa;  niedobrzeby 
jednak  było  wprowadzać  do  tamtego  sejmy  prowincjonalne,  po- 
mimo ii  są  pożyteczne  w  drugim.  Sprzeciwiają  siQ  istocie  za- 
chodzącej tu  rożnicyi  a  mianowicie  zupełnej  niezależności  władzy 
panującego.  Niepodobna  udzielić  wybranemu  w  reprezentacyjnej 
rzeczypospolitej  prezydentowi  bezwarunkowe  veto,  jakie  przy- 
d:uża  konstytucyjnemu  monarssre;  nie  ma  on  bowiem  prawa 
opierać  się  woli  ludu  wprost  czy  pośrednio  wyrażonej.  Prawo 
łaski  jakie  miewa  król,  nadane  być  może  takiemu  prezydentowi 
tylko  z  pewną  modyfikacja,  aby  do  celów  stronniczych  nie  było 
nadużytem,  lub  w  razie  płabej  władzy  przymusowo  nie  używa- 
nem. 

(^)  Nie  można  w  monarchji  nieograniczonej,  chcieć  osiągnąć 
pożytek  z  wszechstronnego  rozważania  ^projektów  prawodaw- 
czych płynący,  za  pomocą  ustanowienia  zgromadzeń  Stanów 
obradujących  tylko.  Z  jednej  strony  nie  dopiętoby  w  zupełności 

Encjkl.  MohU  T.  n.  '      -  '  ^Q 
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4.  W  dwóch  mianowicie  wypadkach,  szczególnie 
pamiętać  należy  o  caikowitem  przeprotoadzmiu  zasady. 
Raz,  gdy  zjawiło  się  zupełnie  nowe  położenie  pod 
względem  prawnym  i  politycznym.  Łatwo  bowiem 
wtedy,  pozostałe  resztki  dawnej  organizacji,  szkodli- 
wy-i  rozstrajający  wpływ  by  wywierały;  w  admini- 
stracji przedewszyśtkiem,  gdy  orga*nizacja  zmienioną 
została.  Taka  mieszanina  nie  pozwoli  ani  ocenić  nowe 
instytucje,  ani  im  się  dać  rozwinąć.  Powtóre,  gdy 
w  skutek  powoli  powstałych  nowych  potrzeb,  lub 
rozwinięcia  zasad  teoretycznych,  wypada  koniecznie 
uzupełnić  niewypróbowaną  jeszcze  jakąś  instytucję. 
Potrzeba  tu  więc  także  wcześnie  rozwinąć  działalność, 
oraz  ściśle  trzymać  się  zasadniczej  idei  (^). 


celu,  a  z  drugiej  wprowadsonoby  niebezpieczny  początek  ogra- 
niczenia władzy.  Korzyści  więc  jakie  gdzieindziej  z  takich  narad 
wypływają,  trzeba  tutaj  starać  się  osiągnąć  przez  liczną  i  dobrze 
obsadzoną  Radę  Państwa,  lub  przez  zażądanie  opinji  znawców. 
W  monarchji  można  do  urzędów  wszystkich  odpowiednio  uzdol- 
nionych przypuszczać;  w  arystokracji  jest  to  niemożliwem,  bo 
przeniewiercy  mogliby  nią  owładnąć.  Tutaj  więc  chcąc  zdolny- 
mi ludźmi  obsadzać  urzędy,  trzeba  troskliwie  się  starać  o  poli- 
tyczne dobre  wykształcenie  wszystkich  cdonków  arystokracji. 

(*)  W  współozesnem  prawie  publicznem,  mnóstwo  napotkać 
można  przechowujących  się  szczątków  z  dawniejszych  organi- 
zacji. Tik  np.  hypoteza  szczególnej  łaski  Bożej  w  państwie 
prawnem;  wyłączność  kościoła  katolickiego  w  Hiszpaigi  kon- 
stytucyjnej; administracja  kassą  długu  państwa  oddana  sejmowi 
w  Wirttem bergu ;  przywileje*  nadane  magnatom  i  szlachcie 
w  tych  państwach  niemieckich,  które  zasadę  równości  w,  obeo 
prawa  przyjęły.  ^ 
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5.  Skoro  tylko  zasadę  pewną  za  zgodną  z  organi- 
zacją przyznano,  natychmiast  zarządzie  należy  ryckie 
i  zupełne  jej  urzeczywistnienie,  gdyż  wtedy  tylko  pra- 
wdziwy pożytek  przyniesie,  błędnie  nie  zostanie  za- 
stosowaną, a  riiedopuszczając  zwłoki  zapobiedz  inoźna 
nieufnościom  i  hiezadowolnieniom  (^). 

Twierdzeniom  powyższym,  sprzeciwia  się  wpra- 
wdzie głoszona  i  chwalona  przez  wielkie  nawet  powa- 
gi teorja,  jakoby  najpólityczniej  było  łączyć  ze  sobą 
różne  systemata  rządowe,  a  to  celem  uniknienia  ich 
wad,  a  osiągnięcia  korzyści.  Tak  np.  mówią,  iż  przez 
połączenie  zasad  mońarchicznych,  arystokratycznych 
i  deńiokratycznych  najskuteczniej  nabędzie  państwo 
siłę,  zadowolni  jednocześnie  umysły  ambitne  i  massy 


( ')  Zaniedbywanie  reguły,  iż  przyjąwszy  raz  pewną  zasadę, 
należy  prędko  i  nczoiwie  wszystkie  jej  następstwa  nrzeczywi- 
stnió,  jest  główną  bezwątpienia  przyczyną  nieustających  we- 
wnętrznych walk  w  europejskich  a  mianowicie  w  niemieckich 
państwach,  oraz  wzrastającego  ciągle  niózadowotnienia  ludów. 
Itiedobra  to  polityka,  przyzwalać  pod  wpływem  /strachu  lub  na- 
cisku okoliczności  na  jakąś  zasadę,  z  ukrytą  nadzieją  niewyko- 
nistnia  jej  później.  Nietylko  że  omylić  może  ta  nadzieja,  ale  przez 
rozmyślne  odwłóczenie  wykonania,  ściągnąć  może  rząd  taki  na 
siebie  opinją  dwulicowego,  nierzetelnego  i  lękliwego.  Skutkiem 
zaś  tfego,  musiałby  utracić  powagę  moralną,  a  przy.  dany  eh  oko- 
licznościach wy^crfałby  niezawodnie  żądania,  przechodzące  aż 
granicę  rozsądku  i  możliwości.  Przy  takich  stosunkach,  lud  nie 
może  się  politycznie  wykształcić,  zrozumieć  idei  legalnej  wol- 
ności, a  tem  samem  nie  będiie  fundamentów  dla  wewnętrznego 
porządku,  bezpieczeństwa  i  trwałości  stosunków. 
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ludowe;  za  przykład  przytaczają  moaarchję  reprezen- 
tacyjną.   I  zasada  ta  fałszywa  i  przykład   aietrafiiy. 

•  Nie  należy  bowiem  brać  za  jedno  i  to  samo,  roztro- 
pnego ograniczenia  siły  mogącej  być  źle  użytą,  z  po- 
mieszaniem  dwócli  róźnorodnycłi  pojęć  w  jednej  in- 
stytucji. Tamto  może  być  pożytecznem,  a  to  prowa- 
dzi do  chaosu.  Widzieć  zas  w  monarciiji  reprezenta- 
cyjnej zlanie  się  przytoczonycłi  trzećłi  form  państwa, 
znaczy  nierozumieć  jej  istoty  i  bawić  się  frazesami. 
W  jednym  tylko  wypadku  można  cliyba  doradzać  po- 
łączenie istotne  różnorodnycłi  zasad,  ale  i  to  nieraz 

*  na  zawsze,  lecz  jako  najłatwiejszy  sposób  wyjścia 
z  trudnego  położenia:  a  mianowicie,  jako  środek  po- 
jednawczy po  upomej  i  nierozstrzygniętej  walce  stron- 
nictw. 


(^)  Aristotelett  nawet  sam  i  Cicero,  a  sa  niemi  nmóstwo  in- 
nych zalecali  wprawdzie  system  łączenia  ze  sobą  różnych  aasad 
państwowych.  Jeżeli  wszakle  pominiemy  przytaczane  tam  jako 
przykłady  rodzaj*  państw,  w  których  chodzić  tylko  może  o  o- 
graniczenie  władzy  rządowej  jakimś  ludowym  pierwiastkiem, 
a  więc  w  których  o  czem  innem  zupełnie  jest  mowa:  to  okaie 
się,  ii  rzeczywiste  mieszanie,  ile  razy  tego  próbowano,  prowa- 
dziło zawdze  do  okropnych  walk  wewnętrznych,  i  albo  chwilo- 
wo tylko  utrzymać  się  mogło,  albo  W  przepaść  wtrącało  pań- 
stwo. Tak  np.  walki  patrycjuszów  z  plebejuszami  w  Rzymie;  tak 
najokropniejsze  wojny  domowe  W  średniowiecznych  miastach 
włoskich;  stosunki  w  PoUce,  w  Szwecji  po  śmierci  Karola  XTT 
i  t  d.  Innego  jest  zdania  Lord  Broughamy  Political  philosophy 
t.  m  st.  142.  Trafne  choć  krótkie  uwagi  fodai^Bluntschb',  tO^u 
mrined  Staatdred)t  1. 1  str.  240.  Już  Taeył  wyraźnie  wskazywał 
trudności,  a  nawet  rychły  upadek  mieszanej  organizacji.  F.  jego 
Annales  IV  33. 
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§  93. 
c)  O^^owleiiiie  wyyosatwłe  wMsy  H^kttwowcJ. 

Jeżeli  władza  państwowa  ma  być  w  stanie  urze- 
czywistnienia idei  państwa  we  wszelkich  względach^ 
a  nawet  w  razie  najtrudniejszych  przeciwności,  to  ko- 
niecznie powinna  być  połężną^  jednolitą  i  posiadać  jak 
najogólniejsze  upoważnienie. 

1.  W  każdym  razie  siia  władzy  państwowej  po- 
winna być  taką,  aby  przy  danych  warunkach  mogła 
szybko  i  skutecznie  wszelkie  odeprzeć  przeszkody." 
Pragnąć  należy,  aby  wszelka  zaczepka  nawet  nadzieją 
powodzenia  łudzić  się  nie  mogła;  nikt  bowiem  pró- 
bować nie  zechce,  wtedy,  rzeczy  niepodobnych:  w  ra- 
zie zaś  możliwości,  sama  trudność  przedsięwzięcia  nie 
odstrasza  lecz  raczej  podnieca  zawziętość  nieprzyja- 
ciół. Odpowiednia  zaś  potęga,  składa  się  zarówno 
z  rozległych  praw  (^),  jak  i  dostatecznej  sity  fizycz- 
nej (*).    Dla  odwrócenia  zaś  nadzwyczajnych  także 


(^)  Niejeden  przepis  u<^taw  konstytuc^^jnych,  powstałych  pod 
naciskiem  ultra-demokratycznych  wpływów,  zawiera  oczywiste 
szkodliwe  uszczuplenie  praw  władzy  państwowej.  Tak  np.  bez- 
warunkowa możność  odbywania  zgromadzeń  ludowych;  zupełne 
wyzwolenie  stowarzyszeń  z  pod  nadzoru  państwa;  bezwarun- 
kowe zabronienie  ogłaszania  stanu  oblężenia  j  nieograniczona 
wolność  prassy,  chociażby  nadużytą  być' mogła  przez  zdradzie- 
ckie udzielanie  wiadomości  nieprzyjaciołom. 

(*)  Brak  jest  np.  potęgi  fizycznej  w  amerykańskich  pań- 
stwach do  związku  należących,  od  czasu  gdy  się  więcej  zaludni- 
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niebezpieczeństw,  potrzeba  iżby  ustawy  dozwalały 
nadzwyczajnego  w  takich  razach  powiększenia  środ- 
ków, które  zgrojmadzaó  w  czasie  normalnym  byłoby 
marno tra wsi  wem.  Brak  dość  obszernego  prawa  nie 
może  być  zastąpiony  zbytkiem  siły,  ani  na  odwrót; 
nie  mając  bowiem  doś(^  prawa,  rząd  uciekaćby  się  mu- 
siał do  środków  nielegalnych,  a  więc  na  ślizką  wcho- 
dzić ścieżkę:  za  słabe  znowuż  posiadając  siły,  skom- 
promitowałby swoją  władzę.  Trzeba. raczej  aby  miał 
prawo  do  użycia  siły,  a  siłę  dla  powagi  prawa  (*).  Ja- 


ły  i  gdy  większe  miasta  posiadają.  Ztąd  też  to  poohodsą  tak 
ozęste  gwinty  wzburzonego  pospólstwa,  oraz  tajemne  zabójstwa. 
Same  władze  związkowe  nie  posiadają  nawet  dosyć  mocy,  sko- 
ro urzędowi) ie  musiały  wyznać,  ii  nie  są  w  stanie  powstrzymać 
formowania  się  niedozwolonych  przez  prawo  międzynarodowe, 
dobrowolnych  band  zbrojnych.  W  ogóle  wszelkie  władze  związ- 
kowo cierpią  zawsze  na  brak  si^y;  toż  samo  i  rządy  w  nawpół 
wzburzonych  krajach.  Niedostatek  władzy  cesarza  niemieckiego 
był  przyczyną  upadku  cesarstwa.  , 

(*)  ^'ie  .należy  brać  za  jedno  i  to  samo,  niepodobieństwa  zró- 
wnoważenia braku  prawa  siłą,  z  możliwem  i  dozwolonem  uzn- 
pełnieniem  równowagi  pomiędzy  żywiołami  samej  potęgi. 
Zwierzchnik  państwa  może  np.  obok  siły  materialnej  posiadać 
także  i  moralną,  która  może  uzupełnić  niedostatek  tamtej.  Tak 
■  np.  panujący  w  teokracji,  nie  posiadający  dostatecznej  siły  zbrój- 
nej,  może  sobie  dopomódz  moralną  potęgą,  zadając  kary  moral- 
ne jak,  klątwy  Icościelne,  interdykty  i  t.  p.  Albo  np.  rozpowsze- 
chniona i  trwała  cześć  dla  panującego,  stanowi  także  znakomity 
żywioł  jego  potęgi.  Między  dwoma  temi  rodzajami  władzy  może 
nastąpić  zamiana  lub  kompensata;  zdarzyćby  się  mogło,  iż  silny 
umysłem  choć  niewielką  materjalną  władzą  rozrządzający  panu- 
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sno  się  tedy  wykazuje,  iź  zwiększać?  się  powinna  potę- 
ga' władzy  państwowej  wraz  z  powiększającą  się  lu- 
dnością i  obszarem  terry torjalnym ;  natomiast  mniej 
będzie  wzrost  jej  potrzebnym  w  obec  wzmagającego 
się  ogólnego  dobrobytu  f  wtedy  bowiem  prywatnemi 
siłami  potrafią ^mi  obywatele  niejedno  dokonać,  co 
dotąd  rząd  podejmować  musiał.  Co  się  zaś  tyczy  środ- 
ków mogących  dąć  władz)  dostateczną  siłę  zmuszają- 
cą, to  pamiętać  tu  należy  o  kilku  względach,  a  nie  co 
do  każdego  można  stałe  zupełnie  podać  zasady.  Za- 
wsze jednak  środki  te  dwojakiego  będą  rodzaju:  kara 
i  bezpośredni  fizyczny  'przymus.  Zagrożenie  karą  i  wy- 
konanie jej,  zwykle  w) starcza;  nie  wyłącza  to  jednak 
bynajmniej  użycia  siły  gdzie  tego  potrzeba.  Odpowie- 
dnio do  danego  wypadku,  zacząć  się  może  od  samej 
tylko  groźby;  gdy  to  się  okaże  bezskutecznem,  nastą- 
pi faktyczne  wmieszanie  się;  gdy  zaś  koniecznie  cho- 
dzić będzie  o  przeprowadzenie  woli  państwowej,  wte- 
dy złe  zamiary  i  rozpoczęte  ich  wykonanie  samą  karę 
za  sobą  pociągnąć  muszą.  Na  sbmteczność  systemu 
karnego,  ze  stanowiska  szczególnie  politycznego  zwró- 
cić należy  uwagę.  Obliczoną  kara  być  powinna  na 
odstraszenie  dopuszczenia  się  naruszania  porządku 
w  państwie.  Choćby  więc  prawo  w  ścisłem  znaczeniu 
tego  wyrazu,  nie  zostało  pogwałconem,  można  wymie- 
rzyć karę  jeżeli  tylko  rzeczywiście  zabezpieczyć  zdo- 


jąoy,  potrafi  jednak  zapewnić  państwa  pomyślność,  a  na  odwrót, 
że  inny,  żadnego  moralnego  wpływa  nie  posiadający,  jedynie 
ogromem  potęgi  fizycznej  ntrzymaó  się  jest  w  stanie. 
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ła  działalność  państwa  (^).  Rozumie  się  jednak,  iż  za- 
wsze pamiętać  przytem  należy  o  wymaganiach  prawa, 
gdyż  skoro  nie  przestaje  być  pierwszem  zadaniem 
państwa  czuwanie  nad  utrzymaniem  porządku  pra- 
wnego, więc  samo  także  nigdzie  go  naruszać  nie  po- 
winno. Następnie,  zawsze  kara  powinna  mieć  odpo- 
wiednią miarę,  nie  powinna  demoralizować,  a  tylko 
po  dostatecznie  udowodnionem  przewinieniu  wymie- 
rzaną być  powinna.  Że  tam,  gdzie  chodzi  o  przywró- 
cenie powagi  prawa,  tylko  sądy  mogą  być  kompeten- 
tne, żadnej  nie  ulega  wątpliwości;  z  drugiej  strony, 
nie  można  ^im  dozwolić  rozstrzygania  w  wypadkach, 
gdy  o  innego  rodzaju  cele  państwowe  chodzi.  Ze 
względu  jednak   na  możliwe   nadużycia,  a  z  drugiej 


(^)  W  maóstwie  ścisłych  nieraz  badań  nad  istotą  i  celem 
kary,  nad  prawem  jakie  paustwu  do  zadawania  jej  służyć  może, 
podejmowanych  zacząwszy  od  Beccarii  przez  uczonych  wszyst- 
kich cywilizowanych  narodów,  dostrzedz  jednak  można  wszę- 
dzie pomyłkę,  ii  badano  tylko  stosunek  kary  do  przewinienia 
prawnego,  nie  zas  jej  użyteczność  i  możność  stosowania  tm 
względu  na  potrzebę  utrz^^mania  porządku  państwowego.  Z  te- 
go bowiem  zapatrując  się  stanowiska,  system  karny  mający  od- 
straszać od  nieposłuszeństwa,  zupełnie  odmienny  przybierze 
charakter,  aniżeli  mu  go  ciasne,  wyłącznie  prawnicze  zapatry* 
wanie  się  nadać  jest  w  stanie.  Może  więc  być,  iż  jeżeli  teorja 
odstraszania  nie  da  się  zupełnie  obronić  jako  środek  wstrzymu- 
jący od  naruszania  prawa,  to  nie  spotkają  ją  te  .same  zarzuty 
gdy  ma  służyć  do  utrzymania  posłuszeństwa  względem  władcy 
państwowej.  I  tu  znowuż  te  same  wypływają  następstwa  z  błę- 
dnego pomieszania  ze  sobą,  naruszania  prawa  z  naruszaniem 
ustawy. 
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strony  na  większą  wprawę  sądów  w  stosowaniu  kar, 
poźądanem  być  może  zamieszczenie  większych  tego 
rodzaju  przestępstw  w  kodexach  kryminalnych.  Wła- 
dza potrzebna  do  bezpośi^edniego  przymuszenia,  po- 
winna odpowiednio  do  potrzeb  być  uorganizowaną, 
a  wykonanie  jej  powierzonem  osobno  w  tym  celu 
ustanowionym  agentom,  posiadającym  właściwe  fizy- 
czne i  umysłowe  przymioty.  Przedewszystkiem  starać 
się  należy,  aby  zawsze  silniejszą  była  od  oporu  .jaki 
napotkać  może.  Pod  tym  zaś  względem  trzech  po- 
trzeba urządzeń:  najprzód, ' aby  w  każdej  gminie  była 
stale  miejscowa  siła,  na  odparcie  zdarzać  się  tam  mo- 
gących wypadków;  potem,  ruchome,  objeżdżające 
w  celu  dozoru  po  oałem  terrytorium  państwa  oddziały; 
nakoniec,  znaczniejsza  rezerwa  zbrojna  na  nieprzewi- 
dziane wypadki.  Lokalną,  stałą  pomoc  fizyczną  zape- 
wni służba  policyjna  w  gminach;  w  miarę  stosunków 
miejscowych,  różny  może  być  jej  skład:  zacząwszy  od 
jednego  sługi  urzędu  gminnego  aż  do  małego  oddziału 
wojska  (^).  Prawnie  możnaby  usprawiedliwić  przyzy- 


(1)  O  ile  łatwem  jest  urządzenie  sJużby  policyjnej  w  mniej- 
szych gminach,  o  tyle  trudnem  w  bardzo  wielkich  miai^tach. 
Jest  rzeczą  jasną,  iż  nie  można  się  tu  obejść  bez  kunsztownego 
organizmu  i  ścisłego  złączenia  wewnętrznego  całej  służby,  je- 
żeli cel  Jej  ma  być  dopięty,  oraz  że  wojskowa  organizacja  bę- 
dzie najodpowiedniejszą.  Nic  to  jednak  nie  przeszkadza,  uwzglę- 
dnieniu jeżeli  potrzeba,  miejscowych  jakichś  zwyczajów  lub 
uprzedzeń  co  do  postaci  zewnętrznej  policjantów,  np.  nadawa- 
nia im  jak  najmniej  powierzchowności  i  form  wojskowych ;  cel 
jednak  nie  powinien  na  tem  cierpieć.     Wzorowem  pod  tym 
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wanie  obywateli  do  fej  usłu^ri^  co  też  w  szczególnych 
wypadkach  zdarzać  się  zwykło;  liczyć  wiele  na  to, 
można  tylko  wtedy,  jeżeli  ludność  jest  politycznie 
wykształconą  i  z  własnego  przekonania  lubi  szanować 
prawa.  Ruchomą  siłę  państwa,  celem  utł^zymania  po- 
słuszeństwa, stanowi  zazwyczaj  źandarmerja,  mająca 
swoje  zalety  przez  to,  iż  szybko  potrafi  wszystko  wy- 
śledzić, zaimponować  postawą  i  prędką  dać  pomoc 
gdzie  tego  potrzeba;  aby  jednak  władzy  swej  nie  nad- 
uży\^ała,  powinna  mieć  sobie  dane  dokładne  instruk- 
cje i  być  do  surowej  odpcfwiedzialności  pociąganą  za 
wszelkie  przewinienia! ').  Do  pomocy  w  nadzwyczaj- 
nych wypadkach  użytą  być  może  liczna  gwardja  oby- 
watelska lul)  refiularne  wojsko.  Za  użyciem  pierwszej, 
przemawia  możność  łatwego  zgromadzenia  znaczniej- 


względem  i  wielu  innymi  je^t  urządzenie  policji  angielskiej,  na- 
prowadzane najprzód  w  Londynie  przez  Peela,  a  następnie  w  ca- 
łym kraju  przeprowadzone. 

(1)  Jako  wzór  uorganizowania  iandarmerji,  uważać  zawsze 
jeszcze  należy  francnzkie  urządzenia.  Jak  silnie  przyczynia  się 
istnienie  p  >dobnej  ruchomej  straży  do  zabezpieczenia  ludnoBci 
od  niezliczonego  i  nieznośnego  :&łego,  jak  silnie  wspiera  władzę 
państwową,  to  najlepiej  "przekonywa  porównanie  dzisieJAzego 
stanu  Kiemiec  z  położeniem  przy  końcu  XVIII  wieku,  jak  to 
można  wnosić  z  przechowbnych  wieści  o  mnóstwie  żebraków, 
kuglarzów  i  osŁustów  ówczescj^ob,  lub  z  opisów  co  się  działo 
w  Angiji  przed  zaprowadzeniem  obecnej  służby  policyjnej. 
W  tej  ostatniej  materji  czytaj:  Report  on  tbe  police  of  the  Me- 
tropolis  1819;  Report  on  tbe  entablishment  of  an  efficient  Con- 
stabulary  Foroe  in  the  countiea  of  Eiigland  and  Wales  1839. 


Digitized  by 


Google 


248 

szej  liczby  ludzi,  moralny  wpływ  jaki  wystąpienie  jej 
wywrzeć  może,  łatwe 'rozpowszechnienie  tej  instytucji 
w  całym  kraju,  a  nakonieo  nie  wielki  wydatek  dla 
skarbu.  Z  drugiej  za  to  strony,  uciążliwość  jaką  poje- 
dynczym sprawia  taki  obowiązek,  odrywanie  od  zajęć 
gospodćirąkicłi,  przede  w  szystkiem  zaś  łatwość  naduży- 
cia ze  strony  uzbrojonej  ludności,  zawierają  tyle  wiel- 
kich niedogodności,  że  w  razie  koniecznej  tylko  po- 
trzeby, przy  pewnych  tylko  okolicznościach  zgodzić 
by  się  można  na  zaprowadzenie  gwardji  obywatel- 
skiej (*).  Używając  armji  regularnej  w  interesie  po- 
wagi prawa  i  rządu,  pamiętać  zawsze  należy  iżby  roz- 
kaz odpowiedni,  od  cywilnych  zawsze  tylko  władz 
wychodził,  tudzież  aby  użycie  siły  zbrojnej  nie  prze- 
chodziło miary  rzeczywistej  potrzeby  i  nie  obraziło 
sprawiedliwości;  w  zasadzie,  nie  można  jednak  prze- 
czyć, iżby  stojące  wojsko  miało  ze  względów  pra- 
wnych być  niezdolnem  do  pełnienia  takie}  służby. 
Przeciwnie,  skoro  do  takiej  już  ostateczności  pi  zyszło, 
to  trzeba  działać  z  całą  energją  i  stanowczością,  aby 
ostatni  środek  państwa  nie  okazał  się  bezskutecznym, 
aby  rozhukanemu  nieposłuszeństwu  nie  ułatwić  prze- 


(^)  Nie  zainknoła  się  jeszcze  dyskusAJa  o  poźytecznoBci  i  spo- 
sobach urządzania  gwardji  obywatelskiej ;  czegoś  pośredniego 
nuędzy  dziecinną  zabawką  do  przyozdobienia  uroczystości  słu- 
żącą, nieznośną  uciążliwością  dla  klass  zamożniejszych,  a  nie- 
bezpieczeństwem wywołania  janczarów  rokoszu,  —  jeszcze  nie 
wynaleziono.  Tymczasem  więc,  warto  pamiQta<S  o  przysłowiu: 
in  dubiis  abstine. 
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wagi,  jednem  słowem,  aby  zabezpieczyć  powagę  wła- 
dzy i  jednolitość  związku  pan^wowego 

2.  W  kwe«tji  potrzebnej  jednolitości  władzy  pań- 
stwowej, nie  ctiodzi  tu  już  o  udowodnienie  samej  za- 
sady (porówn.  wyżej  t.  I  §  15),  jak  raczej  o  wskazanie 
wypadków,  w  których  jej  nie  staje  się  zadość.  Zdarza 
to  się  niekiedy: 

a)  przez  ustanowienie  wspoirządców  z  zupełną 
mocą  rządową,  Albo  zwierzchnik  państwa  zdolny  jest 
sam  do  sprawowania  władzy,  albo  nie  W  pierwszym 
razie  rozdział  interesów  i  władzy  jest  <tbyte«zny, 
a  przytem  zagrażający  możliwemi  rozdwojeniami,  za- 
wiściami  i  wszelkiego  rodzaju  intrygami.  Jeżeli  zaś 
panujący  jeszcze  xiąże,  zupełnie  już  stracił  ochotę  do 
.dalszego  zajmowania  się  interesami  państwa,  to  nie 
istnieją  prawne  przeszkody,  któreby  go  od  usunięcia 
się  wstrzymywały,  do  czego  zresztą  moralnie  jest  na- 
wet obowiązany.  Bynajmniej  jednak  nie  powinien  już, 
skutkiem  czy  to  namowy  ze  strony  swego  otoczenia, 
czy  też. napadu  fantazji  lub  z  widokó»v  osobistej  ko- 
rzyści, wyjątkowo  się  wtrącać,  a  przez  to  krzyżować 
zamiary  normalnie  działającego  współregenta  i  osła- 
biać jego  powagę.  Jeżeli  zaś  zupełnie  się  stał  niezdol- 
nym, to  tylko  zupełne  zrzeczenie  się  rządów  jest  naj- 
właściwsze; ustanawianie  regenta  daioby  tylko  powód 
do  nieporozumień  i  zawikłań,  a  może  nawet  i  do  in- 
tryg. 

h)  Dozwalanie  sądoioniciica  patrymonjałnego,  jest 
nieuzasadnionym  i  niedorzecznym  rozdziałem  praw  rzą- 
dowych pomiędzy  panującym  a  jakąś  uprzywilejowa- 
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ną  klassą  poddanych.  Z  indtytucji  takiej  wypływają 
przyteiir.  fałszywe  prawnopolityczne  stanowisko  i  pa- 
tronów i  kljentów;  niepotrzebne  więc  szkodliwe  po- 
mnożenie władz ;  zai&wyczaj  nieudolność  urzędników 
patrymonjalnych;  częsta  stronnośó  i  uległość  tychże; 
utrudnienie,  ulepszeń  w  prawodawstwie  i  admini- 
stracji. ' 

c)  Rozdział  władni}'  państwowej  sprowadza  także 
ustanawianie  namiestników,  wice-królów  i  t  p.  W  ra- 
zie przyjęcia  jeszcze  zasady  dziedzicaności,*  łatwo  przez 
uzurpację,  sprowadzić  można  utratę  całej  prowincji. 
Wyjątek  wtedy  tylko  można  dopuścić,  jeżeli  odległa 
jakaś  prowincja  czy  kolonja  znajduje  się  pod  wzglę- 
dem swych  wewnętrznych  lub  zewnętrznych  stosun- 
ków wpołoźemu*krytyc;?n,em5,w^mag^ącem  szybkiej 
decyzji  na  miejscu.  Ale  i  wtedy,  zmieniając  namiest- 
ników od  czasu  dp  czasu,  czyniąc  ich  odpowiedzialny- 
mi w  stosownym  zakresie,  zabezpieczyć  się  trzeba  od 
złych  następstw  (')•        , 

3.  Ażeby  władza  państwowa  zadauie  swe  spełnić 
mogła,  koniecznem  jest  udziebniejej  jak  najpełniejszych 
praw.  Ile  razyby  jakieś  stosunki  lub  osoby  wyjęte  zo- 
stały z  pod  jej   zwierzchności,   to  *nie  należałyby  już 


(^)  Jakie  skutki  dla  bytu  państwa  pociąga  za  sobą  zbyt  da- 
leko idący  podział  władzy  publicznej^  dowodzi  najlepiej  powolne 
rozpadanie  bię  cesarstwa  niemieckiego  na  coraz  baraziej  ni^zaln;- 
żne  księstwa,  margrabstwa,  ziemie  elekcyjne  (Jturflaotfn)  i  t.  d.. 
albo  odpadnięcie  Egiptu,  SSerbji,  Księstw  Naddunajskioh;  rozdział 
państwa  Wielkiego  Hogoła  w  Indjacli  Wschodnich. 
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tem  samem  do  organizmu  państwowego,  zkąd  nie  mc- 
źnaby  uniknąć  wielu  różnych  niedogodności.  Tego 
rodzaju  położenia  bywają,  jeżeli  np.  istnieją  przytułki 
do  którycłi  państwo,  ścigając  zbiegłego  nawet  zbro- 
dniarza wkroczyć  nie  ma  prawa;  jeżeli  obca  władza 
nadaje  poddanym  jakieś  przywileje  i  chce  ich  swoją 
opieką  zasłaniać  (');  jeżeli  przesadzoną  jest  kompe- 
tencja i  niez  leżność  sądów,  a  mianowicie  gdy  nie  ist- 
nieją żadne  instytucje  do  rozstrzygania  sporów  juryz- 
dykcyjnych  i  administracyjnych* 

i)    IwIerickAik  faśttwa. 

§     94. 

a)  Jfgo  osoba  i  sposób  obrndienia. 

Rozmaicie   zarówno   co  do  liczby  osób  jak  i  spo- 
sobu nadania  im  prawa,    dokonać  można  powierzenia 


(^)  Jako  prsykfady  nszczoplenia  władzy  państwowej  przez 
aadawanie  pojedynozym  poddaaym  przy  wilejójr  przez  zewnę- 
trzną jakąś  wy^ej  stojącą  potęgę,  przytoczyć  można  miądzy  in- 
nemi:  mocą  ustawodawstwa  związkowego  udzieloną  magnatom 
niemieckim  osłonę  przed  krajowemi  ustawami;  mieszanie  si^ 
europejskich  poselstw  i  konsulatów  w  Turcji  w  sprawy  ich  kra- 
jowców, lub  osób  udających  się  pod  ich  opiekę ;  starcia  krajo- 
wych rządów  w  Indjach  z  Anglikami  ujmiąjącemi  się  za  tamtej- 
szymi poddanymi.  Inna  jest  kwestja  o  ile  stosunki  podobne 
usprawiedliwić  się  dadzą  potrzebę  walczenia  przeciw  barbarzyń- 
stwu, i  jaki  w  ogóle  pożytek  wypłynąć  może  z  takiego  miesza- 
nia się  obcej  władzy.  Mowa  tu  była  jedynie  o  politycznycłi 
skutkach  jakie  państwu  w  ten  sposób  ograniczonemu,  uczuwać 
się  dać  muszą. 
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komuś  steru  państwowego.  Posiadać  może  zwierzchnią 
władzę  albo  jeden,  albo  też  pewna  większa  lub  mniej- 
sza liczba  osób.  Nabywanie  zaś  takowej  n jstąpić  mo- 
że przez  odziedziczenie,  zamianowanie  lub  też  na  mo- 
cy posiadanych  a  ustawami  określonych  warun- 
ków. Ważne  są  wszystkie  tego  rodzaju  przepisy, 
różąp  bowiem  ich  właściwości  zawierają  odpowiednie 
korzyści  i  niedogodności.  Najpierwszem  zaś  jest  za- 
daniem nauki  polityki,  podać  dokładne  wyobrażenie 
o  koniecznych  właściwościach  do  różnych  rodzajów 
urządzeń  przywiązanych. 

Nie  wypływa  ztąd  bynajmniej,  aby  wedle  rezul- 
tatów zbadania,  swobodnie  wybierać  można  między 
rozmaitemi  gatunkami  postanowień.  Kwestję  osoby, 
a  mianowicie  co  do  liczby  i  sposobu  nadania  władzy , 
roztrzyga  zwykle  raz  na  zawsze  rodzaj  danego  pań- 
stwa; w  rzadkich  tylko  bardzo  wypadkach  kierować 
się  można  co  do  tego  obliczeniem  względów  za  lub 
przeciw   mówiących  (^).     Dokładne   wszakże    pozna- 


(*)  O  Knzbie  osób  władaę  państwową  dzrerżyć  mających,  swo- 
bodnie decydować  tylko  moŻBa:  w  patryarchji,  w  której  zarówno 
rząd  jednego  głowy  plemienia,  jak  kilku  najstarszych,  jak  wre- 
szcie ogólnego  nawet  zgromadzenia  jest  możliwy;  w  teokracyi, 
jeżeli  wedle  głównego  dogmatu  kollegium  k<iplanów  ma  rządy 
sprawować;  a  nakoniecw  rvprczentacyjnem  ludowladztwie  (o  ile 
chodzi  o  władzę  wykonawczą),  gdzie  przy  boku  jednego,  stoi 
jeszcze  większe  lub  mniejsze  zgromadzenie.  Go  s\^  tyczy  spoiobu 
powierzania  władzy,  to  w  teokracyi,  w  monarchji  klassycznej  Inb 
nowożytnej,  oraz  w  despotji,  moina  swobodnie  wybierać  między 
rożnemi  instytucjami. 


Digitized  by 


Google 


248 


nie  tych  stosunków,  wielce  się  pi^zyczynia  do  trafne- 
go zrozumienia  rozmaitych  położeń  ludzkich  w  pań- 
stwie; obok  tego  zaś,  wykazanie  nieuniknionych 
niedogodności  lub  korzyści  złączonych  z  różnemi 
urządzeniami ,  może  bardzo  się  priydaó  w  razach,  gdy 
chodzi  o  przeobrażenie  istniejącego  gatunku  czy  ro- 
dzaju państwa  na  inny. 

Chcąc  orzec  co  jest  lepszem  pod  względem  prak- 
tycznym, trzeba  pierwej  rozebrać  dwa  pytania:  czy 
więcej  korzyści  zapewnia  rząd  jednego ,  czy  też  wię- 
kszej liczby  osób;  powtóre,  czy  lepiej  jest  powierzyć 
władzę  jednemu  przez  wybór,  czy  też  w  drodze  dzie- 
dziczenia? 

Co  się  tyczy  najprzód  liczby  rządzących ,  to  niepo- 
dobna zaprzeczyć,  iż  mało  może  być  ludzi,  którzyby 
posiadali  różne  i  znakomite  przymioty  ciała,  umysłu, 
duszy  i  energji,  a  których  łączność  czyni  zdolnym  do 
kierowania  sprawami  państwa.  Jest  także  oczywi- 
stem,  iż  prawdopodobnie  istnienie  tych  przymiotów 
zmniejszać  się  musi,  jeżeli  wogóle  liczba  mogących 
nabyć  prawo  będzie  małą.  Jasną  jest  nakoniec  rze- 
czą, iż  ni.  dostatek  potrzebnych  przymiotów  niebez- 
pieczny wpływ  na  pomyślność  państwa  i  ludu  wywrzeć 
może,  albowiem  nigdy  zaręczyć  z  góry  nie  podobna, 
że  ten  brak  własnych  sił  zeznanym  i  zastąpionym  zo- 
stanie przez  dobrowolne  przywołanie  odpowiednich 
doradców  i  pomocników. —  Z  drugiej  za  to  strony ,  nie 
ulega  wątpliwości,  iż  przeznaczenie  większej  liczby 
osób  do  wsp<5lnego  rządzenia ,  ma  właściwe  sobie  nie- 
korzyści.    Możnaby  wprawdzie  oczekiwać ,  że  wśród 
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większej  liczby  znajdą  się  potrzebne  koniecznie  przy- 
mioty, czy  to  u  jednego  czy  u  kilku.  Nie  wypływa 
ztąd  jednak  pewność ,  że  posiadający  takie  przymioty 
używać  będzie  między  swemi  kolegami  pożądanego 
wpływu;  zazdrość,  rozdwojenie,  osobiste  niechęci  mo- 
gą mniej  lub  więcej  rozmyślnie  stawiać  mu  przeszko- 
dy. Możliwem  jest  także ,  iż  wśród  większej  liczby 
osób  okażą  się  dążności  sobie  tak  dalece  przeciwne, 
że  znosząc  się  wzajemnie  do  żadnego  stanowczego  re- 
zultatu nie  doprowadzą.  A  nakoniec  narady  i  ucłi wały 
większego  grona,  zawsze  są  połączone  z  szczególnemi 
niedogodnościami  Żadne  koUegium  nigdy  od  razu 
wielkich  i  nowych  myśli  nie  pochwali,  bo  mierność 
stanowi  zwykle  większość.  Wypracowanie  projektów 
w  zawiłych  sprawach  jest  bardzo  trudne,  i  rzadko  też 
zalecają  się  one  wewnętrzną  ścisłością  i  konsekwen- 
cją. System  jakiś  raz  przyjęty  lub  jedna  zasada  na- 
wet, rzadko  stale  się  utrzymują  z  powodu  różnicy 
zdań  i  zdarzającej  się  nieraz  potrzeby  wynalezienia 
sposobu  porozumienia  się.  Tajemnicę  trudno  zacho- 
wać; przy  znacznej  liczbie  osób,  mowy  nawet  o  tern 
być  nie  może.  Narady  i  uchwały  zabierają  zawsze 
ogromnie  wiele  czasu,  nie  można  ich  nawet  w  każdej 
chwili  przedsięwziąsć ,  co  dla  biegu  zwykłych  intere- 
sów jest  szkodliwem,  a  dla  pilnych  bardzo  nawet  gro- 
żnem.  Z  pomiędzy  większej  liczby,  może  ten  lub  ów 
uledz  namowie  obcych  albo  stronnictwa  jakiego ,  i  dać 
się  użyć  za  narzędzie  zdrady  lub  przynajmniej  szko- 
dliwej zwłoki.  Nakoniec  zgromadzenie,  zwłaszcza 
większe,  nie  może  wszędzie  się  przenosić  gdzie  obe* 

BnoyU  Mohl*.  T.  n.  OO 
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cnoić  panującego  byłaby  pożądaną;  nie  jest  w  stanie 
wywierać  osobistego  wpływu;  niektórych  obowią- 
zków twierzchnika  pa6stwa  jak  np.  naczelnego  do- 
wództwa armją,  bezpośrednio  wcale  podjąć  nie  może. 
Naprzeciwko  tedy  prawdopodobieństwa  niezdolności 
lub  możliwej  zupełnej  nawet  nieprzydatności  jednego, 
stoi  niezawodna  pewność  o  wielkich  i  znacznych  nie- 
dogodnościach jakie  rządy  ¥nelu  na  bieg  spraw  wy- 
wierają. Wahać  się  więc  przyjdzie ,  ile  razy  między 
temi  dwoma  sposobami  obsadzania  zupełnie  swobo- 
dnie wybierać  można;  najczęściej  też  prędzej  poboczne 
względy  na  postanowienie  wpłyną,  aniżeli  ogólny  re- 
zultat takiego  rozważenia  rzeczy, —  Tak  np.  wielki 
jakiś  lud,  na  wyższym  stopniu  oświaty  stojący,  któ- 
rego życie  przemysłowe  bardzo  rozwinięte,  stosunki 
z  zagranicą  liczne  i  różnorodne  wymagają  kierunku 
jednolitego  i  bacznego , —  taki  lud  prawdopodobnie 
będzie  wolał  rządy  jednego ,  widząc  w  nich  rękojmię 
łatwiejszego  osiągnięcia  swych  celów.  To  samo  uka- 
zać się  może  wśród  ludu  rozdartego  walkami  stron- 
nictw, albo  obojętnego ,  z  jakichbądź  przyczyn,  na 
dobro  ogólne,  albo  wreszcie  moralnie  upadłego  nizko. 
Przeciwnie  tam,  gdzie  stosunki  są  prostsze,  lud  jest 
politycznie  rozwinięty  a  przytem  doświadczył  wiele 
niedobrego  przez  rządy  jedy  no  władne,  oddanie  władzy 
w  ręce  kilku  będzie  się  wydawało  pożyteczniejazem  ( ')• 


(>)  Cs^tto  porównywano  właioiwośm  jedynowładstwa  i  wie- 
lowladitwa,  le  stronnośoią  wprawdzie  nieras  i  i  apnedienien 
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Gdzie  zatem  rządy  są  sprawowane  przez  większą 
liczbę  osób ,  czy  to  zgodnie  z  naturą  istniejącego  pi^- 
stwajak  np.  arystokracy  i  i  czystego  ludo  władztwa , 
czy  też  skutkiem  dokonanej  reorganizacyi  nowej, 
wszędzie  należy  obmyśleć  instytucje,  aby  z  ich  pomo- 
cą przy  takiej  formie  rządu  wszystkie  możliwe  korzy- 
ści  osiągnąć,  a  wszystkich  niedogodności  i  strat ,  ile 
się  da  uniknąć.  Rozróżnić  tu  jednak  należy  zgroma- 
dzenia ograniczone  z  samej  już  zasady  organizacyjnej 
co  do  liczby,  od  zgromadzeń  przy  których  właśnie 
ma  chodzić  o  jak  najliczniejszy  udział. 

Na  dwie  rzeczy  a^wrócić  należy  uwagę  przy  mńią^ 
szych  zgromadzeniach.  Najprzód  ,  aby  powołani  do 
udziału  w  rządzie  mieli  koniecznie  potrzebne  specjalne 
wykształcenie,  o  ile  takowe  otrzymać  są  w  stanie.  Po- 
wtóre,  aby  liczba  ich  powoli  nie  zmniejszyła  się  zbyt 
znacznie ,  co  by  musiało  osłabić  siły  i  zdolności  rządu. 
Pierwszy  warunek  urzeczywistnić  można,  troszcząc 
się  o  stosowne  ^  ychowanie  wszystkich  mających  kie- 
dyś mieć  prawo  do  udziału  w  rządzie ,  tudzież  przy* 
uczając  ich  zawczasu  do  zapoznawania  się  z  interesami 
państwa.  Zbyt  znacznemu  ubywaniu  liczby  człon- 
ków w  dziedzicznej  arystokracji,  zapobiegnie  dozwo- 
lenie przyjmowania  do  jej  grona  nowych  rodzin, 
wszakże  w  odpowiedniej  mierze;  gdzie  zaś  prawo  do 


do  pewnej  jakiejś  formy  rządu.  Patrz  np.  Goduńn  Political  jn- 
stice  t.  II.  8.  1.—  8ord«  Braugham  Politioal  philosophy  t.  UL 
8. 109.  BoUeck  Seriiunftr(d)t  unb  €taQtdtoi{fenfd)Qft  t  IL  s.  177* 
Welcker  Staat8(r£i(on  ed.  U.  art.  SRonQrd)ir. 
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rządu  nadaje  przywilej,  więc  np.  stan  majątkowy, 
tam  można  zniżyć  na  jakiś  czas  wymaganą  dotychczas 
stopę. 

W  ludowładztwach  czystych ,  nie  może  rozumie  się 
być  mowy,  o  systematycznem  wychowywaniu  wszyst- 
kich   obywateli ,   a  z  drugiej  strony ,  nie  potrzeba  się 
także  obawiać,  aby  zabrakło  mających  prawo  do  udzia- 
łu w  rządzie:  chodzić  tu  raczej  może  o  to,  aby  przez 
wyłączenia  prawdopodobnie    nieuzdolnionych    zapo- 
biedz  zl  yt  tłumnym  zebraniom  ludowymi  a  tym  spo- 
sobem ujemnie  przynajmniej  zapewnić  porządek  czyn- 
ności rządowych.     Najzwyklej  da  się  to  zrobić  za  po- 
mocą właściwego  census  majątkowego ;  można  jednak 
i  inne  jeszcze  wyłączenia  zaprowadzić  Jak  np.  wszyst- 
kich   urodzonycli  za   granicą,   skazywanych  poprze- 
dnio za   przestępstwa,   lub  takich  którzy   odmawiali 
ogółowi  jakichś  usług. 

Łatwiej    daleko    odpowiedzieć  na   pytanie,    czy 
w  jedynowładztwach    praktyczniejszą  będzie   zasada 
dziedziczności  czy  też  elekcyi.     Pomimo  pewnych  rze- 
czywistych niedogodności,  pierwszeństwo  bezwątpie- 
nia   należy  się    dziedziczności.     W  obec  niej,  zależy 
wprawdzie  wszystko  od  przypadkowych   naturalnych 
skłonności;  prawdopodobieństwo  wartości  przyszłego 
rządu,  smutniej  się  nieraz    przedstawia  zważając  na 
samolubne  i  niemoralne  nieraz  otoczenie  w  jakim  się 
często  następcy  tronu  chowają,    aniżeli  na  skutki  ja* 
kich  oczekiwać  by  należało  po  obfitych  środkach  wy- 
kształcenia jakie  im  bywają  dane,  po  możności   wcze- 
snego przygotowania  się  d/>  tak  wywyższonego  stano- 
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wiska.     Historja  wszakże,  w  żadnej  może  kwesty  i  tak 
zgodnej  nie  daje  przestrogi,  jak  co  do  monarchji  elek- 
cyjnych.    Wszystkie  państwa  które  przyjęły  tę  orga- 
nizacyę,  upadły.  Łatwo  też  zrozumieć  powody.  Wy- 
bór, nie  daje  jeszcze  sam  zupełnej  pewności ,  że   px'ę- 
dzej  z  jego  pomocą  znalezioną  zostanie  odpowiedniej- 
sza osobistość  aniżeli  przypadek  urodzenia  ją  wskazać 
może, —  albowiem  nie  cnoty  i  zalety,  ale  inne  zazwy- 
czaj  okoliczności  o  wyborze   decydują.     Obok   tego 
istnieją  zawsze  niezawodne  pewne  niekorzyści:  sto- 
pniowe osłabianie  władzy  przez  pacta  conventa  elek- 
cyjne ;  niebezpieczeństwa  i  zamieszania  przy  częstych 
bezkrólewiach;    możliwość  opozycyi  przeciw  doko- 
nanemu wyborowi,  a  ztąd  wojny  domowe,  rozdarcie 
jedności  państwa ,  mieszanie  się  cudzodziemcó w ;  cią- 
głe powstawanie  uprzywilejowanych  rodzin,   które 
trzeba  kosztem  ogółu  wspaniale  utrzymywać  i  wypo- 
sażać;  ciągłe    rodzenie   się  fakcyi    dobijających   się 
o   przeprowadzenie  swoich   kandydatów.      Pomimo 
więc  iż  nie  zbyt  racjonalnem  się  wydaje  ,  powierzanie 
losu   krajów  i  narodów   przypadkowi  urodzenia,  po- 
mimo że  uważać  to  można  jako  sprzeciwiającą  się  go 
dnościnormę:^ — doświadczenie  jednak  oraz  zimne  roz- 
ważenie kwestyi,  skłaniają  do  przełożenia    tego  spo- 
sobu obsadzania  tronu  (*)• 


(^0   dziedziczności  i  elekcyjności  jedynowładztwa  p.  Za- 
ehariae  40  »ad)tr  8.  lEL  Siahl  »led)t8— un^  €taat(He{)re  t.II.  s.  210. 
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§  95. 

§.    §ictegól)r  w  wtądiMla  dltiMUciBąi  M^BarcUŁ 

Nie  ulega  wątplipości  ii  dobryln  jest  system  pne- 
kazy  wania  xiąźęcej  władzy  na  podstawie  dziedziczenia. 
Celem  zapewnienia  wszakże  płynących  z  niego  korzy- 
ści i  uchylenia  jego  niebezpieczeństw,  potrzeba  je- 
szcze wielu  szczegółowych  przepisów.*  Główniejaze 
pomiędzy  niemi  dotyczą: 

1.  Uporządkowania  maUeń^twa  w  rodzinie  panu- 
jącej.—  Nietylko  przez  wzgląd  na  zasadę  moralną,  ale 
i  dla  uchylenia  wszelkich'  możliwych  wątpliwości, 
z  prawnego  jedynie  łoża  zrodzone  dzieci ,  tron  dzie- 
dziczyć mogą.  Który  z  prawnych  potomków  ma  być 
następcą  wedle  szczegółowych  przyjętych  przepisów, 
nie  bywa  nigdy  wątpliwości;  na  rościerz  by  zaś  otwar- 
to wrota  wszelkim  intrygom  i  fałszom  jeżeliby  i  nie- 
prawe dzieci  jakieś  pretensje  rościć  mogły.  Ztąd  tei 
wypływa  konsekwencja,  iż  wszystkie  ustawodawcze 
przepisy  określające  fakt  i  chwilę  zawarcia  małżeń- 
stwa ,  powinny  szczególnie  być  zachowywane  w  rodzi- 
nie panującćj.  Nietylko  więc  ze  względu  na  prawo 
stanowione,  ale  i  na  cele  praktyczne,  trzeba  się  oświad- 
czyć przeciwko  tak  zwanym  małżeństwom  na  wiarę 
i  t  p.  w  rodzinie  panującej.  Główna  korzyść  monar- 
chji  dziedzicznej ,  mająca  wynadgrodzić  inne  ujemne 
jej  strony ,  upada ,  skoro  tylko  możliwą  jest  wątpli- 
wość o  prawie  następstwa.  Oprócz  tego  polityka  żą- 
da istnienia  pewnych  zupełnie  szczególnych  przepi- 
sów co  do  małżeństw  zawieranych  w  rodzinie  panują- 
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cej,  przepisów  zbytecznych  wżyciu  prywatnych  osób, 
a  zatem  nie  należących  nawet  do  ustawodawstwa  ogól- 
nego. Tak  mianowicie  bywają  pod  tym  względem 
przyjmowane  dwie  zasady :  aby  małżeństwa  zawierane 
były  równego  stanu ,  t.  j.  tylko  z  osobami  do  rodzin 
panujących  należącemi, —  i  że  do  ważności  ich  potrze- 
ba przyzwolenia  zwierzchnika  państwa ,  będącego  za- 
razem głową  rodziny.  Warunek  pierwszy  jest  po- 
trzebny ,  aby  związki  z  biedniejszemi  i  niżej  postawio- 
nemi  rodzinami  nie  były  powodem ,  faworyzowania 
i  ciągłego  wzbogacania  takich  krewnych  (*).  Szcze- 
gólnego zaś  pozwolenia  dla  tego  potrzeba ,  iż  małżeń- 
stwo następcy  tronu ,  może  mit^ć  bezpośredni  wpływ 
na  interesa  państwa,  stosownie  do  tego  z  jakim  innym 
domem  panującym  wszedł  w  związki  rodzinne.  Wy- 
jątkowe takie  ograniczenie  swobody  członków  xiążę- 
cej  familji  nie  wiele  znaczy  w  porównaniu  z  ogólną 
korzyścią  jaka  zapewnioną  bydź  może;  nie  jest  to  na- 


(^)  Mało  pokazał  zmysłu  politycznego  KlUber,  a  nie  wiele 
honorowych  pojąć  K.  S.  Zachariae,  skoro  przy  każdej  sposobno- 
ści powstają  przeciw  zasadzie  równych  co  do  stanu  msdieństw 
w  rodzinach  królewskich.  Nie  na  miejscu  jest  tutaj  romantyczna 
uczuciowość,  a  sofistyczne  wykręcanie  historyi  i  ustaw  domo- 
wych pod  tym  właśnie  względem  brzydkie,  bo  szczególnie  szko- 
dliwe i  niebezpieczne.  W  jednym  tylko  wypadku,  jak  to  Spi- 
noza dowcipnie  zauważył,  mogą  mezalianse  przynieść  korzyść 
polityczną.  Jeżeli  rodzina  panująca  jest  tak  liczną,  iż  staje  się 
sobie  i  krajowi  ciężarem,  wtedy  stosownem  być  może  dozwala- 
nie małżeństw,  których  potomki  już  praw  gdążąt  krwi  mieć  nie 
będą. 
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wet  nieałuszDem ,  skoro  te  osoby  dzięki  swemu  sta- 
nowisku wielkich  także  korzyści  doznaji^  Doświad- 
czenie  zresztą  pokazało,  i  to  nietylko  w  królewskich  ro- 
dzinach ,  iź  łatwość  zawierania  małżeństwa  odpowia- 
dającego skłonnościom  wewnętrznym ,  nie  zawsze  je- 
,  szcze  bywa  rękojmią  szczęścia  domowego. 

2.  Wyłączność  dziedzictwa  w  linji  męzkiej.  Wiele 
jest  bardzo  powodów  za  utrzymaniem  prawa  do  na- 
stępstwa tronu  jedynie  w  linji  męzkiej.  Całe  usposo- 
bienie kobiety  nie  odpowiada  zajęciom  politycznym, 
wymagającym  logicznego  myślenia,  silnej  woli  a  czę- 
sto nawet  odwagi  osobistej.  Wychowanie  nie  daje  jej 
potrzebnych  tu  wiadomości ;  z  powodu  delikatnej  bu- 
dowy ciała  i  szczególnych  chorób,  musiałyby  zacho- 
dzić często  przerwy  w  jej  czynnościach ;  trudów  fi- 
zycznych znosić  by  nie  mogła.  Kobieta  nie  może  do- 
wodzić armją,  a  ciężkoby  jej  przychodziło  zajmować 
się  osobiście  dozorem  fortec  i  sił  zbrojnych.  Wyją- 
tkowe przykłady  pojedynczych  stawnych  kobiet  pa- 
nujących niczego  nie  dowodzą,  gdyż  instytucje  pań- 
stwa muszą  być  obliczane  wedle  stosunków  zwyczaj- 
nych nie  zaś  wyjątkowych  (').     Wtedy   chyba  tylko 


(})  Zbyieosnem  jest  siozegółowo  objaśniać  ii  na  linj^  ień- 
ską,  wtedy  tylko  następstwo  tronu  przejść  moie,  gdy  Unja  m^ 
zka  zupełnie  wygasła.  Przykład  w  angielskim  porządku  dzie- 
dziczenia, dowodzi  ii  przestroga  nie  będzie  zbyteczną.  Skutkiem 
tego,  ii  kobiety  są  tutą)  w  prostej  tylko  linji  wyłączone,  ale  nie 
w  wypadkach  przejśc|a  korony  na  linJQ  poboczną,  utraciła  An- 
glja  Hanower,  a  na  tron  jej  wstąpiły  linje  pobierające  apanaie 
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dozwolić  można  wyjątku^  jeżeli  po  zupełnem  wyga- 
śnięciu linji  męzkiej ,  przychodzi  albo  wybierać  nową 
zupełnie  dynastją,  albo  też  na  i*az  jeden  oddać  władzę 
w  ręce  kobiety.  L^^piej  zdecydowa*^  8ię  wtedy  na  to 
ostatnie ;  wyłączność  jednak  dziedziczenia  trzeba  za- 
raz i  w  nowej  rodzinie  dla  linji  męzkiej  zapewnić. 

3.  Przy  systemie  dziedziczności  tronu,  zdarzyć  się 
nieraz  może,  iż  następca  prawy  jest  ł>ądź  czasowo, 
bądź  też  zupełnie,  do  sprawowania  rządów  osobiście 
niezdolny.  Potrzebne  są  więc  oczywiście,  dokładne  i 
trafne  przepisy  wskazujące  sposób  postępowania  w  ta- 
kich przypadkach;  zawsze  jednak  powinny  mieć  na 
celu  pożytek  ogółu,  nie  zaś  zadowolnienie  przyjemno- 
ści lub.  widoków  kogoś  z  mających  najbliższe  prawo* 
Nie  ma  zresztą  potrzeby  rozszerzania  się  w  tern  miej- 
scu o  tej  kwestji,  skoro  już  poprzednio,  w,§  28  wy- 
kazano, jak  jest  korzystnem  szczegółowa  określenie 
prawa  w  tej  mąterji- 

4.  FrBktycznezhletY uporządkowania  dziedziczenia 
t.  j.  postanowień  kto  z  pomiędzy  uprawnionych  ma 
prawo  przed  innymi,  zawisły  głównie  od  ścisłej  do- 
kładnością i  na  to  też  baczyć  przed ewszystkiem  nale- 
ży. Treść  sama  tych  postanowień,  ma  także  jednak 
pewne  znaczenie.  Jeżeli   wedle   przyjętego  porządku 


które  prawdopodobnie  nigdyby  do  rządów  nie  były  się  dostały. 
Że  Królowa  Wiktorja  wstąpiła  na  tron  w  skutek  tego  porządku, 
jest  to  bez  wątpienia  szozęsliwę  zdarzenie,  i  może  być  w  szcze- 
gólnym tym  razie  za  korzystne  wynadgrodzenie  uwaianem  ;  po* 
mimo  to,  zasada  sama  zawsze  pozostanie  myhią. 

EneyU.  If ohU  T.  n.  ,g^ 
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następstwa,  przychodzą  aawsse  starzy  tylko  ladzie  do 
władzy, jak  to  bywa  przy  senioratach,  a  po  części  i  przy 
majoratach,  to  musi  powstawać  ztąd  szkoda,  iż  albo 
rząd  będzie  wiecznie  słaby,  albo  też  źe  wszystkie  nie- 
dogodności częstej  zmiany  panujących  zjawiać  się 
będą.  Częsta  tak/e  przemiana  linji  panującej,  jak  to 
np.  bywa  przy  majoratach,  jest  także  niedobrą,  gdyż 
pociąga  za  sobą  ciągłą  niepewności  w  stanowisku  człon- 
ków domu  królewskiego,  a  przytem  i  znaczne  koszta. 
Najlepszą  tedy  pozostaje  zasada  pierworodztwa  (pri- 
mogenitura),  chociaż  przy  niej  zdarzają  się  często  rzą- 
dy małoletnich,     . 

5.  W  każdej  monarchji  słusznie  żądać  utożna,  iby 
wychowanie  przyszłego  panująee^^o  (a  wii^^c  wszyst- 
kich książąt  krwi,  gdyż  niewiadomo  z  pewnością  na 
którego  kole;  przyjść  może)  było  staranne  i  odpowie- 
dnie. Jeżeli  książę  nie  ma  przynosić  nieudobiością 
swoją  szkody  państwu  i  narodowi,  to  potrzeba,  izby 
obejmując  rządy  posiadał  już  pewne  wiadomości  teo- 
retyczne, znajomość  biegu  spraw,  ludzi  i  kraju  swoje- 
go. Niestety,  rady  tylko  podać  tutaj  można,  ale  nie 
obmyśleć  przymusowe  jakieś  urządzenia,  gdyż  łatwo 
byłoby  obejść  legalne  ograniczenie  władzy  ojcow- 
skiej, a  wtedy  liczniejszoby  wypłynęły  szkody  z  kłam- 
stwa i  rozdrażnienia  (^).    Między  innemi  więc  zalecić 


(^)  Nie  może  być  nic  niedorzeczniej szego,  bo  oałkiem  jest 
niewykonalne,  jak  przepisy  francuzkiej  konstytuoyi  z  1791  r., 
ustawy  organizacyjnej  Kortezów  z  1812  i  t.  p.  wedle  których 
wychowaniem  następcy  tronn,  eajmowaó  się  mają  izby  eejmo- 
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moŹDas  aby  zbytnią  surowością  i  przeciążeniem  nauką 
nie  przytępić  samodzielności  i  nie  wzniecić  wstiętu 
do  naukowego  kształcenia  się  (*);  aby  nie  pozbawiać 
młodego  ksit^cia,  przez  dumę  i  niedorzeczną  etykietę, 
tyclł  korzyśr^i  jakie  płyną  dla  wyrabiającego  się  cłia- 
rakteru  i  umysłu  z  wspólnenco  wychowania  z  rówien- 
nikami;  aby  młodzieńcy  królewscy  zaprawiani  byli 
w  sposób  poważny  do  czynnok^i  państwowych,  a  nie 
sjcązywani  na  wyłączne  tylko,  umysł  zabijające  bawie- 
ni© się  w  żołnierzy-  lub  moralne  zaniedbanie  w  sku- 
tek bezczynności. 

6.  ISietylko  ze  względów    moralnych  ale  i  z  poli- 
tycznych,   wielkie    ma  znaczenie  prywatny  sposób  źy- 


we,  Jąkiżby  skutek  był  rad  i  Wbkazówek  pocbodząoyoh  od 
strony  znienawidzonej ,  w  obec  tajnych  wpływów  rodziny  i  oto- 
czenia? Przy  tern  jest  także  oczy  wistem,  iź  nie  witle  będzie 
zyskanem  przez  konstytucyjne  wychowanie  domniemanego  na- 
stępcy tronu,  skoro  nigdy  z  góry  być  pewnym  nie  można  kto 
rzeczywiście  obejmie  rządy. 

(^)  JeżeH  skarżyć  się  można  było  dawniej,  iż  książęta  nic 
sięt  prawie  nie  uczą:  to  obecnie  wprost  przeciwna  nieraz  popeł- 
nianą  bywa  pomyłka,  gby  prjzesadzigąc  w  mechanicznym  po- 
rządku i  gromadzeniu  przedmiotów  naukowych,  przytępioną 
wcześnie  zostaje  myśl  swobodna,  uczucie  samodzielności  i  za- 
miłowania   nauki.   Skutki  w  obydwóch    wypadkach  bywają  te 

sam^e  (*). 

(*)  Warto  pamiętać  i  o  doborze  naaczycieli  dla  książęcych  dzieci.  Sam 
antoi,  p.  Bobert  Mohl  opowiadaJt  mi  raz  zdarzenie,  rzucające  smutne  świa- 
tło na  t^  stosunki.  Na  jednym  małym  dworze  niomieckiega  panującego,  ni^ 
nczyciel  taciny  wprawiał  małego  następcę  tronu  w  deklinacyę.     Kazał  ma 
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da  panującego  i  całej  jego  rodziny.  Ono  to  qpjroi 
dza  szacunek  i  przywiązanie  narodu  lub  też  odwro- 
tnie; w  polityce  zaś  ważna  to  bardzo  okoliczność.  Da- 
lej, przykład  osób  tak  wysoko  postawionych,  wielki 
zawsze  wpływ  wywiera  na  obyczaje  i  zwyczaje  naro- 
du. I  pod  tym  względem  nie  można  wprawdzie  pro- 
ponować jakichś  prawomocnych  instytucji,  próez 
chyba  regulaminu  domowego,  któryby  nadawał  panu- 
jącemu rozległe  prawa  dozoru  nad  członkami  swojej 
rodziny;  pomimo  to,  polityka  żądań  swych  coihąć  nie 
może. 

§   96. 
y.   Nąiwłaieiwsie  wykoBanie  praw  riądowyeb. 

Łatwiejsze  ma  zacfanie  prawo  państwowe,  wyka- 
zując attr}bucje  rządowe  przypłuźające  panującemu, 
aniżeli  polityka,  której  obowiązkiem  powiedzieć,  jak 
te  attrybucje  używane  być  powinny.  A  o  tem  wyłą- 
cznie mówić  tu  chcemy. 

1.  Zwierzchny  nadzór.  Ważnem  jest  bardzo  pilne 
zbieranie  dokładnych  wiadomości  o  położeniu  wszyst- 
kich stosunków  i  interesówpaóstwowych.  Tym  spo- 
sobem poznać  można  moralny  imaterjalny  stan  kraju. 


tedy  odBiieniać  wyraz  mM<«.  Chłopiec  z  roztargnieniem  deklinnje:  „Noitii^ 
satims,  tnemi> ;  Genitims,  wtemsis,"*  Na  to  odzywa  się  nauczyciel  z  głębo- 
kim ukłonem:  Wasza  Ksiąs^ca  Mość  dobrze  mówisz  tnen^ii  w  Genitywie; 
może  i  tak  być,  —  ale  cuuami  mówią  takie  nu  mfot^  1 !  Trodno  o  dobitniej- 
szy przykład  niegodziwości  i  nędznego  pochlebstwa,  jakiem  mogą  bywać 
otoczeni  następcy  tronn.  <J*^^HfP'  t^óm^Mt.) 
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jego  potrzeby,  bieg  administracji,  wartość  osobistą 
urzędników,  co  wielu  zachęci  do  gorliwego  spełnie- 
nia swych  obowiązków.  W  każdym  rodzaju  państwa, 
można  mniej  lub  więcej  utrzymywać  taki  nadzór, 
w  jedynowładztwaoh  wszakże  przychodzi  to  łatwiej, 
albowiem  nie  tyle  się  czasu  traci  na  zbadanie  i  oce- 
nie nie  pojedynczych  spraw,  oraz  że  prędzej  śledzić 
można  wszystko  na  miejsCii.  Następne  środki  zdają  się 
tu  być  najodpowiedniejsze: 

a)  Otrzymywanie  sprawozdań  peijodycznych  lub 
nadzwyczajnych  o  wszystkich  gałęziach  czynności, 
przy  czem  żądać  należy  dokładnego  roztrząśnienia 
przedmiotu  i  rzeczywistej  prawdy.  Rozumie  ^ię,  iż 
treść  ich  powinna  też  być  sumiennie  zużytkowaną,  za- 
żalenia lub  propozycje  starannie  rozważone  i  uwzglę- 
dnione; inaczej  bowiem  całe  to  urządzenie  stanie  się 
czczą  formalnością  i  czas  tylko  zabierać  będzie.  Rapor- 
ty podobne  wtedy  tylko  mogą  być  dobre,  a  treść  ich 
wtedy  tylko  należycie  uwzględnioną,  jeżeli  wyłącznie 
dotyczyć  zawsze  będą  kwestji  ważniejszych  i  godnych 
uwagi,  a  więc  jeżeli  ich  nie  będzie  za  wiele  bez  po- 
trzeby. (^)* 


(*)  Urządzając  pcrjodyczne  składanie  raportów,  o  dwóch 
rzeczach  pamiętać  należy.  Raz,  że  urzędnik  tą  robotą  zajęty, 
jest  oderwany  w  ciągu  tego  czasu  od  właściwych  swych  urzę- 
dowych czynności.  Pcwtóre,  iż  zobowiązywanie  urzędników  do 
składania  raportów,  nieprzyzwyczajonych  do  tego,  i  nie  mają- 
cych ochoty  spędzić  życie  swoje  za  stoUkiem  do  pisania,  może 
im  wydawać  się  nieznośnem  i  powstrzyniywać  nawet  od  przyj - 
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6)  Zioiedzanie  niespod/iewane  i  dość  częste  prases 
samego  zwierzchnika  państwa  zakładów  publicznych; 
urzędów,  obocno^ć  nawet  czasami  przy  załatwianiu 
interesów,  podróże  j>o  różnycli  cz<^iciach  ki*aju  ale 
bez  hałasu  i  wielkich  przygotowań,  lecz  w  celu  i>o wa- 
żnego przypatr}  waniu  się  stosunkom.  (W  państwach 
gdzie  rząd  jest  w  ręku  kilku  osób,  inspekcje  podobne 
powierzone  byc^  mus/.ą  delegacjom). 

c)  Bezpośrednie  zbliżanie  się  z  pojedł/nczeini  oby^- 
waklami,  czy  to  na  perjodycznie  urządzanych  publi- 
cznych audjeiicjach,  czy  też  przy  przypadkowem  spo- 
tkaniu ( '). 

d)  Urządzenie  btura  slaly-^ljjcznego  i  korzystanie 
z  dostarczanych  przez  niego  wiadomości.  Obs/.erna  i 
dobrze  urządzona  otiejalna  statystyka,  jest  jedynym 
środkiem  do  poziiania  zakresu  potrzeb  państwa,  istnie- 


mowania  urz^au.  Na  bezpłatnie  lub  iakl»y  bezpłatnie  nhiżących 
zwła.^ziza;  trzeba  z  wiolką  o^itjdno-oią  podobny  obowiązek 
"likladiu'.  !Naiuzielnieisi  wlar^uio  lud^^ie,  Ui  lyru  chodzi  o  rzecz  a 
nie  o  z<.piKauie  rogobtrow,  gotowi  ^ i :j  zniechęcić  przez  to  doprzy- 
sługiwania  się  dobra  publicznemu,  tak,  że  ukazać  się  może  ko- 
niecznobć  wzywania  potem  nieodpowiednicli  i  mniej  zdoloych. 
Tak  np.  w  niejednym  (niemieckim)  kraju,  obowiązek  spisywania 
mnóstwa  niepotrzebnych  najczęściej  raportów,  zniechęca  wiele 
dzielnych  włościan  do  przyjmowania  obowiązków  wójta  pniny 
powierzanego  później  jakiemuś  lichemu  pisarkowi  ze  szkodą 
państwa  i  gminy.  Jeżeliby  angielscy  sędziowie  pokoju  mieli 
składać  dużo  sprawozdań,  to  pewno  dzisiejsi  posiadacze  tych 
posad  nie  cisnęliby  się  do  nich. 

(*)  Porównaj  wyżej  §  80,  odselacz  4. 
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jących  zasobów  pomocniczych,  sił  ekonomicznych 
kraju  i  łudzi,  oraz  faktycznych  skutków  z  jakichś 
ustaw  lub  położeń  płynących. 

e)  Ostrzedz  przeciwnie  należy,  iź  urządzenie  taj- 
nej foUcji^  więcej  przyno^si  szkody  niż  pożytku  Tą 
drogą  zbierane  wiadomości  bywają  często  niedokła- 
dne a  nieraz  umyślnie  przekręcane;  oskarżonym  od- 
mówioną zostaje  sposobność  obrony  i  wyjaśnień;  nie- 
uniknione używaaie  najniemoralniejszych  warstw  lu- 
dności do  takich  poufnych  zleceń,  wpływa  źle  na 
obyczaje  i  stawia  nawet  dającego  zlecenia  w  fałszy- 
wem  położeniu;  koszta  są  bardzo  znaczne;  co  zaś  naj- 
gorsza, samo  istnienie  takiej  instytucji  zatruwa  ducha 
narodu,  budząc  powszechną  nieufność  i  drażniąc  uczu- 
cie przez  niesłuszne  podejrzywanie.  W  dwóch  tylko 
wypadkach  na  wyjątek  pozwolić  można.  Raz,  w  wiel- 
kich bardzo  miastach,  gdzie  trudno  się  obejść  bez  taj- 
nego śledzenia  licznych  i  niebezpiecznych  band  zło- 
dziejów i  oszustów.  Powtóre  zaś,  gdy  rozległe  jakieś 
sprzysiężenie  nie  można  inaczej  wyśledzić  jak  tylko 
z  pomocą  pozornie  przystępować  do  niego  mających 
ajentów.  Wypadek  ten  zdarzać  się  tylko  może  w  bar- 
dzo chorobliwym  stanie  państwa,  a  gtównem  zada- 
niem być  powinno  poprawienie  takowego  wszelkiemi 
odpowiedniemi  środkami.  Tymczasem  jednak,  temu 
co  istnieje  należy  się  prawne  zabezpieczenie  (^). 


(^)  O  skutkach  tajnej  policyi  łatwo  dowiedzieć  się  można 
nietylko  w  krajach  gdzie  istnieje,  ale  niejedni  ladzie  co  sami 
byli  u  steru  tej  instytucyi  przyznają  otwarcie   liczne  jej  tljemne 
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2.  Ustawodaiostwo.  Z  czterech  przyczyn  (pomija- 
jąc rozmyślny  zły  zamiar)  można  popełnić  błąd  prsy 
wydawaniu  rozkazów.  Przez  namiętność  rozkazu- 
jącego; przez  brak  własnego  aądu  z  jego  strony;  przez 
nieznajomość  rzeczywistych  potrzeb  i  położeń;  przez 
złą  formę.  Pierwszym  trzem  najgłówniejszym  przy- 
czynom błędu,  o  ile  mianowicie  panujący  mógłby  go 
popełnić,  da  się  zapobiedz  przez  skłonienie  go,  do  wy- 
słuchania zdań  innych  osób,  zanim  ^ostatecznie  sam 
coś  postanowi,  Przypuszczać  należy,  iż  osoby  trzecie 
nie  ulegają  tej  samej  namiętności,  która  w  ogóle  złą- 
czona bywa  z  osobistością;  w  każdym  razie  rzecz  mo- 
że być  lepiej  rozważoną;  jest  wreszcie  prawdopodo- 
bnem,  iż  przy  udziale  większej  liczby  osób,  treść  kwe- 
stji  z  większą  znajomością  rzeczy  może  być  rozpozna- 
ną, jeżeli  tylko  właściwi  ludzie  powołani  ^  zostali. 
W  miarę  różnej  organizacji  państwa,  jedynowładztwa 
lub  wielowladztwa,  inaczej  postąpić  należy.  W  razie 
pierwszym,  panujący  powinien  pewnej  liczbie  niezale- 
żnych mężów,  udzielić  prawo  roztrząsania  i  opinio- 
wania mających  się  wydać  ustaw.  Stosownie  do  szcze- 


etrony.  Tak  np.  Roynenćj  Romgo  i  Guąuei  w  swoich  pamię- 
tnikach. O  nikczemnem  i  niegodziwem  postępowaniu  i  sposobach 
zbierania  wiadomości  przez  polityczne  tajne  policye,  dają  ni^ 
lepsze  wjrobra;^enie  wyciągi  drakiem  ogłoszone,  czyli  tak  zwane 
księgi,  wydane  w  Paryżu  J  829,  i  w  Dreźnie  1855.  Nie  ma  do- 
tąd systematycznego  i  szczegółowego  opisu  tego  urządzenia, 
środków  i  kosztów  jakich  wymaga.  Dość  obszerne,  ale  nie  zu- 
pełnie wiarygodne  wifidomości  są  podane  w  pamiętnikach 
Vidocq'a. 
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góln^o  rodzaju  państwa  róźnem  być  może  także 
oialo  doradcze,  a  różne  przyniesie  korzyści  odpowie* 
dnio  do  rozciągłości  nadanych  mu  praw;  mniej  wię- 
cej  jednak  będzie  zawsze  pożytecznem  i  da  się  zapro- 
wadzić w  każdem  jedynowladztwie.  W  państwie  pa- 
tryarchalnem,  wezwani  będą  naturakiie  wszyscy  naj- 
starsi; w  patrymonjalnem  najpotężniejsi  wazale;  mo- 
narcha nieograniczony  może  ustanowi^  radę  państwa; 
konstytucyjny  zaś  wezwać  przedstawicieli  ludu.  I  de- 
spota nawet  może  zwołać  pierwsze  sługi  swoje,  gdy 
chce  usłyszeć  dobrą  radę.  W  organizacjach  państwa, 
w  których  zwierzchna  władza  złożoną  jest  w  rękach 
licznego  zgromadzenia,  trzeba  się  postai*ać,  aby  prze- 
dmioty mające  być  poddane  pod  narady  i  uchwałę 
ogólną  były  spokojnie  poprzednio  rozważone,  plan  ca- 
ły dobrze  obmyślany  i  różnice  zdań  usunięte.  Potrze- 
ba tu  przygotowawczych  narad,  pomiędzy  niewido- 
ma ale  wpływowemi  ludźmi,  i  to  przy  zamkniętych 
drzwiach.  Zadanie  takie  spełnia  w  cz}  stem  ludowładz- 
twie  senat;  w  arystokracji  Rada  mniejszl^  w  ludo  władz- 
twie zaś  reprezentacyjnem  naradzają  się  Wydziały  lub 
Kommissje  przed  oddaniem  na  obrady  sejmu,  a  ten 
znowuż  przed  oddaniem  zgromadzeniu  całego  ludu, 
w  razach  w  których  jego  veto  jest-  dozwolone.  Co  się 
zaś  tyczy  wadliwości  form  jakiejś  ustawy,  to  można  za- 
pobiedz  temu,  już  to  z  pomocą  powyższych  instytucji, 
już  też  ustanawiając  umyślnie  jakiś  organ  redakcyjny, 
już  wi^eszcie  żądając,  aby  każdy  stawiający  nowy  wnio- 
sek prawodawczy, łzłożył  go  już  tak  wypracowany,  aby 
w  razie  przyjęcia  miał  już  gotową  formę  ustawy. 

BaoyU.  MoUa.  T.  TL.  34 
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3.  Sprmmedliwoić.  Wyloiono  jaź  powyżej  (w  t.  U 
)  3&X  ^  CMgo  udział  pftmijąoago  koło  pnywróoenta 
natiMzonefo  prawa  im  być  zrmcwsM  agramosonyiii. 
Tylko  wi|c  eo  do  prawa  ułaskawieniai  roselmć  mo- 
żna wektóre  aaaady  wsglfdanu  praktycineaii  waka- 
2$m.  Jeat  raecaą  jaaa%  ii  prawo  takie  Utoiać  potne* 
hiajia  coleai  ałuauego  łagodaenia  śeiałęj  sorowoici 
piaepirów  uata^odawesych,  oraz  że  tylko  panujące- 
mu przyalużać  moia  Przy  używaniu  tego  praiwa,  tro- 
duo  aby  oaobiste  zapatrywanie  gif  głównej  nie  nuai^ 
praewagi,  skoro  chodzi  ó,  odaaienne  a  shiaanośeią  aię 
powodujące  ocenienie  ścisłego  praiwa;  życzyóbyje^bak 
nMeiało,  aby  iatoiały  urządzenia,  powstrzymi^jąee  iW 
moifta  od  niewłaściwego  ułaakawiania.  Stoaownie  do 
organizacji  panatwa,  trojakie  można  tu  wprowadzić 
formy  postępowania.  €rdzie  władzę  państwową  dzier- 
ży więlLSze  zgromadzenie  ar}istokratyczne  lub  demo- 
kratyczne^  tara  potrzeba  iżby  roztraąsnąwsiy  poprae- 
dflio  rzecz,  wniosek  był  przez  jakąś  szczuplejszą  radę 
postawiony,  celem  ustalenia  istoty  faktów  i  zważesia 
dokbdnego  powodów.  JezeU  zaś  prawa  ułaskawienia 
przysłużą  wyb^ralnemu  zwierzchnikowi,  jak  np. 
w  ludowładztwie  reprezentacyjnem,  tam  udział  sami- 
tu  czy  innej  podobnej  władzy  będzie  bardzo  stóao- 
wnym,  a  to  celem  zapobieżenia  nadużywaniu  tego 
pnywileju  w  widokach  złycłi  lub  stronniczych,  oraz 
dla  zasłonienia  sternika  rządu  od  nacisku  lub.  nawet 
gwałtu  zewnętrznego.  W  słonarchjach  wreszcie  ży- 
czyć należy,  aby  na  wykonywanie  prawa  łaski  zapa- 
trywano mą  tak  jak  na  każdą  inną  czynność  rządową, 
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a  więe  ieby  takie  pod  odpowiedakdnoAoią  imdy  pny^ 
boczne}  korony  atosotrane  było.  Ogłaseanie  ogólnych 
ałaskawittń  i  amneatji  bez  poprzedniego  zbadania  po- 
jedyno^ch  wypadków,  daje  się  robi^  bez  szkody  tyl- 
ko tam^  gdzie  sprawiedliwość  jest  dobrze  uorganizo** 
waną  a  rząd  używa  powalania;  nigdy  ^as  nie  powinno 
bywać  spowodowane  osobistemi  losami  panająeego  ('). 
Obsttrne  ti^ie  ułaskawienie  wtedy  szczególnie 
zalecać  można,  jeżeli  posłużyć  mo^  do  pogodzenia 
stronnictw  po  szczęśliwem  zakończeniu  długich  we- 
wtt^trznyeh  wstrząkiień.  Przypuszczać  tylko  trzeba 
koniecznie,  że  przeciwnicy  stanowczo  zostali  pokona- 
ni, i  że  poddać  się  bezwarunkowo  są  gotowi.  Ułaska- 
wianie zu^wałyeh  jeszcze  nieprzyjaciół,  będzie  pi*zy- 
jęte  albo  z  szyderstwem  i  niewdzięcznością,  albo  za 
dowód  słabości  poczytane,  a  przedwcześnie  wspania- 
łomyślnemu szkodę  tylko  wyrządzi. 

4.  Przy  wykonywaniu  naiaw  i»ewnąt^^  pańsiwd,' 
chodzi  głównie  o  zndezienie  właściwej  miary,  wedle 
której  panujący  osobiście  powinien  brać  udział.  O  ile 
bowiem,  gdy  jak  to  zwykle  bywa,  stoi  zbyt  w  odda- 
leniu, wkrada  się  samowola  i  nieład  między  podwła- 
dnymi, o  tyle  znowuż  tracić  m#i  możność  ogólnego 


(^)  NiewieUdei^o  to  dowodzi  roznmu  politycznetgo,  gdy  pra- 
sa tak  często  usiłuje  zachęcić  do  udzielania  anmestyi  z  powodu 
szczęśliwego  jakiegoś  zdarzenia  w  rodzinie  panującej.  Pra- 
wdziwa mądrość  polityczna  radzić  właśnA  będzie,  aby  wylniar 
sprawiedliwości  jak  najmniej  był  zawisł]rm  od  osobistych  uczuć 
i  interesów  paniająoege. 


Digitized  by 


Google 


9C8 

pneglądu,  gdy  sai*sucony  jest  pojedyncsymi  interesa- 
mi   Upada   wtedy  z  pracy  nad  rseczami  małej  wagi, 
gdy  o  wainiej82ych  samowolnie  decydują  może  pod- 
władni urzędnicy.  Odpowiednio  tedy   do  rozległości 
państwa  i  liczby  interesów,    wydzielone  powinny  być 
sprawy,  o  których  sam  panujący  ma  roztrzygać.  Zby- 
tecznem  będzie  tu  przypominać,  ii  kolegialnie  uorga- 
nizowana  zwierzcłina  władza  nie  wielką  liczbą  intere- 
sów sama  zająó  się  jest  wstanie.  Uważać  wypada  jako 
bardzo  niepraktyczne  urządzenie,   gdy   w  monarchji, 
jakiegobądż  byłaby  rodzaju,  panujący  nie  pracuje  bez- 
pośrednio z  naczelnikami  pojedynczych  władz  admini- 
stracyjnych, lecz  znosi  się  za  pośrednictwem  osobnych 
jakichś  osób  (radców  gabinetowych,  i  t.  p.),  załatwiają- 
cych biegle  formalną  stronę)interesów,  ale  wielkie  nie- 
przynoszących  szkodę  przez  nieznajomość  rzeczy  samej. 
5.  Trafny  system  nadgród  piihlicznych  jest  silną 
*  sprężyną   pomyślność  państwa   wspierającą.   Moralne 
pod  tym  względem  obowiązki  panującego,  wykazano 
już  powyżej  (w  §  80);  za  roztropnem  wszakże  w  tej 
mierze  zachowaniem  się,  przemawiają  także  względy 
czysto  politycznej  natury.  Jeżeli  mianowicie  z  jednej 
strony,  ktoś  wie  iż  zij^szczególne  prace  i  zasługi  czeka 
go  niezawodna  nadgroda,  a  z  drugiej  strony  państwo 
osiąga  tym  sposobem  rzeczywiste  korzyści:    to  wielu 
znajdzie  prawdziwą  zachętę  do  czynienia  *  więcej  niż 
sam  obowiązek  wymaga.  Nie  jest  to  wprawdzie   naj* 
szlachetnieJHzy  i  i^jpiękniejszy  bodziec;  ale  na  takich 
zdwojonych  usiłowaniach  państwo   zawsze   zyskuje. 
Dla  czegoby  w  rzecaachpospolitych   nadgrody  publi- 
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czne  albo  wcale  albo  w  niepozornej  tylko  formie 
i  małej  wartości,  miały  być  dopuszczane^  trudno  zrozu- 
mieli; rodzaj  nadgrody  nie  powinien  tu  tylko  sprowa- 
dzać nierówności  prawnej  lub  wystawiać  ogół  na  nie- 
bezpieczeństwa. Do  nadgrody  służyć  może  wszelki 
użyteczny  przedmiot,  mogący  otrzymującemu  tako- 
wy sprawić  przyjemność,  a  znajdujący  się  w  prawnej  i 
moralnej  rozporządzalności  państwa.  Wedle  różnych 
tedy  stopni  oświaty  i  zwyczajów  narodu  zalecać  mo- 
żna rozmaite  przedmioty  i  odznaczenia;  pieniędze  wszę- 
dzie jednak  są  właściwe,  ponieważ  najłatwiej  niemi 
osobiste  życzenia  zadowolnić.  Inna  znowuż  jest  kwe- 
stja,  czy  dla  wynadgrodzenia  wielkiej  zasługi  wysoko 
postawionej  oąphy  i  zbyt  uciążliwych  nie  przyszłoby 
ponieść  kosztów.  Co  bądź  jednak  ma  bydź  dane,  trze- 
ba, jeżeli  o  wpływ  skuteczny  chodzi,  aby  nadgrody 
państwa  ani  rozrzutnemi  ani  znowu  nieprzystępnemi 
nie  były.  W  pierwszym  razie,  traci  odznaczenie  i  nad- 
groda  znaczną  część  swego  uroku;  nadgroda  zaś  nie 
dająca  się  osiągnąć  zwykłemi  siłami  ludzkiemi,  jest 
tak  jakby  nie  była  obiecaną  (*). 

•  6.  Dowództwo  nad  siią  zbrojną  rozmaicie  potrze- 
buje być  urządzone,  w  miarę  tego  czy  więcej  lub  je- 
dna tylko  osoba  piastuje  władzę  państwową.  W  pierw- 
szym razie  nie  podobna  obejść  się   bez  oddania  go 


(})  Zaniedbywaną  zwykle  w  umiejętności  i  y  praktyce  ży- 
cia naukę  o  publicznych  nagrodach,  wybornie  opracował/.  Ben^ 
tkam  %  Bwojej   „Thiorie  dee  peines  et  des  rócompensee.** 
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w  r^ee  podwładnej  ceoby,  sterając  się  priyttu,    ai>j 

0  jadoej  •trony  posiadała  doftateciaą  wł^dsf  nad  sr- 
mją,  a  a  drogiej,  aby  upraedaić  moiliwe  nadużycia  jej 
w  ambitnych  celaeh.  Pod  tym  względ«a  można  aię 
ubeapteczyć  jui  to  prsec  eaęate  amiany  óowMwoów 
nacselnych,  co  jednak  anacane  praedatawia  Qi0dog<v 
dnoici;  jui  to  mianując  cudzoaieaMa^  który  ma  wi- 
działby powodu  do  próbowania  prceniewierozyefa  ja- 
kichś aamyełów;  już  wreaaeie,  i  to  najatósowniej,  tei- 
ile  dozorując  i  odpowiedaialnym  tfzyniąc  zamianoara^ 
nego.  Hatomiaatwjedynowładztwaeh,anatury  rzaoay 
jest  panujący  wodzem  siły  żbrojnei;  jeieli  jest  Mobi- 
icie  niezdolnym  lub  nie  ma  ochoty,  moie  dti  do  tage 
upoważnienie  komua  z  podwładnych,  ^awet  i  w  tao*- 
kracji  może  zwierzchnik  kościoła  i  pi^stwa  przywo^ 
dzió  armją,  jeżeli  tylko  zasady  pewnej  religji  na  to 
pozwalają  Ustanawianie  osobnego  a  od  panująeego 
całkiem  niezależnego  wodza,  byłoby  w  każdym  raaie 

1  we  wszelkim   rodzaju  państwa  nierozsądną   i  szko- 
dliwą rzeczą. 

§97.    . 
fp   Piiiplgcieila  praw  nJtiąyfiŁ 

Przy  najdokładniejszem  nawet  określeniu  praw 
przyslużającycb  poddanym,  możność  nartiszenia  ich 
przez  sam  rząd  nie  zostaje  przez  to  jeszcze  usuniętą. 
Wiele  przyczyn  się  składa  na  istnienie  tej  niebezpie- 
cznej możliwości.  Pożyteczne  oieraz  zamiary  panują- 
*cego,  utrudniane  być  mogą  przy  śeMem  szanowania 
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takich  praw.  Kiedyindaiel  znawui)  zdattyi  dtę  moźe^ 
że  sam  posiadacz  prawa  ze  szkodą  og^łu  go  ućywa. 
A  i  paanjąoy^  jeieliby  pow^ował  się  saniekibiiemi 
ebfoiaini  i  ttamiętDoioią,  Itib  w  ogóle  nadużywał  swe) 
władzy,  mdgłby  pogwałcić  te  prawa^  Nakoniec  wresz^ 
eiie^  w  naturze  W6i&elkiej  władzy  leży,  iż  pragitie  stę 
rozaaei^ać  i  pokouywać  stojące  jej  oa  drodze  zapory. 
W  kaidem  wprawdzie  jako  tako  uperządkowaaem 
pańatwie,  zaprowadzone  są  urządzenia  legalde,  ttiające 
oataaiać  poddanych  praed  niesprawiedKwośoią,  choć- 
by nawet  saBoej  władzy  państwowe).  Nietylko  jednak 
konieczność  uciekania  się  do  takich  środków,  jest  za- 
wsze  połączoną  z  widoma  kłopotami  i  kosztami;  ale 
nawet  nie  zawsze  zwykłe  środki  zaradcze  są  dóhi  sku- 
teczne w  obee  tak  potężnej  przyczyny  naruszenia  pra- 
wa. Ohcieó  znownż  lada  chwiła  odwoływać  się  na 
obowiązek  legalnego  tylko  posłuszeństwa,  a  więc  sta- 
wiad  się  zaraz  na  stanowisku  jawnego  oporu  przeciw 
nielegahiemu  posti^eniu  władzy  rządowej,  byłoby 
nieroztroppem  i  dla  państwa  szkodliwem.  Poti^eba 
więc  aby  istniały  oddzielne  urządzenia,  celem  ubez- 
pieczenia praw  obywateli  w  obec  rządu  *^  są  one  mo- 
żliwe w  łuiżdym  rodzaju  państwa,  a  przedewszystkiem 
w  ładowładztwie. 

Rozmaite  urządzenia  tego  rodzaju,  o  ile  są  znane 
w  historji  i  nauce  politycznej,  dadzą  się  podzielić  na 
trzy  kategorje  eo  do  swego  charakteru:  Wpływające 
sposobettf  moralnym  i  religijnym  na  wolę  panującego; 
dająee  udział  w  szczególnie  niebezpiecznych  czynno- 
ściach rządowych  osobom,  interes  w  bronieniu  praw 
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obywatelskich  mieć  mogącym;  wymierzające  kary  oa 
winnych  lub  pomagających  naruszeniu  praw. 

1.  Dwa  mogą  być  sposoby  wywierania  moralno- 
religijnego  wpłyum.    Albo  uświęcając  znaczenie  odpo- 
wiednich ustaw  przez  odnossenie  ich  do  Boskich  roz- 
kazów i,  religijnych  dogmatów.    Albo  zobowiązując 
panującego  uroczystą  przysięgą  przy  wstępowaniu  na 
tron,  lub  przy  innej  sposobnoścL    Mie  w  kaźdem  pań- 
stwie właściwym  jest  pierwszy  ten  sposób;  do  zimnej, 
egoistyczno-prawnej  idei  państwa  patrymonjalnego, 
lub  do  czysto  racjonalnego  poglądu  w  państwie  pra- 
wnem  nie  nadaje  się  dobrze;  aby  jednak  zupełnie  nie 
dał  się  użyć  przy  niektórych  pojedynczych  przynaj- 
mniej ustawach  lub  instytucjach,  nie  możaa  tego  po- 
wiedzieć.    Za  to  składanie  przysięgi  wszędzie  może 
być  zastosowanem.    Zbyt  wiele  wszakże  rachować  na 
jedno   i  drugie,    nie    byłoby  roztr6pnem.  .  Historja 
świadczy  a  znajomość  ludzi  tłómaczy,  że  takie  przy- 
rzeczenia i  święte  przepisy,  nie  zawsze  dają  silną  rę- 
kojmię przeciw  nadużyciu  władzy  rządowej.    Namię- 
tność, lekkomyślność,  srogość,  lub  samowolne  łudze- 
nie się,  nie  pytają  wiele.     O  pewniejszych  więc  środ- 
kach pomyśleć  trzeba. 

2.  Udział  poddanych  w  czynnościach  rządowych  ce- 
lem ubezpieczenia  praw,  opiera  się  na  myśli,  iż  nikt 
stę  nie  zgodzi  na  naruszenie  swoich  interesów,  oraz,  iż 
właśnie  przy  pewnych  czynnościach  rządowycli,  zda- 
rza się  najczęściej  pogwałcenie  prawa.  Że  jednak  ta- 
kie instytucje,  najpospoliciej  przynajmniej,  dozwalają 
pojedynczym  tylko  osobom  udziału,  powierzając  im 
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obronę  praw  reszty,  to  pochodzi  ztąd,  ii  byłoby  rze- 
-ezą  uciążliwą  i  kłopotliwą  pytać  wszystkich  obywa^ 
teli  państwa  o  edmie.  Takie  pojmowanie  kwestji  jest 
wprawdzie  trafne,  ale  do  doskonałości  daleko  jeszcze 
temu  środkowi.  Kąjprzód,  z  powodu  braku  odwagi, 
^hęci  Uib  rozumienia  rzeczy,  nie  zawsze  podjętą  bę- 
dzie obrona  prawgdzieby  tego  potrzeba  było:  po  wtó- 
re zaś,  musi  między  rządem  a  narodem  powstawać 
ztąd  rozdwojenie^  prowadzące  często  do  nieporozumień 
i  wzajemnego  przeszkadzania  sobie.  Starać  się  więc 
potrzeba  obmyśleć  takie  urządzenia^  .któreby  dawfiły 
prawdopodobną  rękojmię  zabezpieczenia,  bez  wiąę^m- 
piania  siły  władzy  państwowej  (*).  Doświadczenie  zaś 
i  spokojna  rozwaga,  wskazują,  ii  do  tego  potrzeba: 

ażeby  wybór  osób  w  imieniu  ogółu  przemawiać 
mających,  odbywał  się  w  sposcób  zapewniający,  ie 
prawdopodobnie  posiadać  będą  nieodzowne  ifsnysioioe 
przymoty; 

ażeby  możność  wstrzymania  rządu  od  popełniania 
niesprawiedliwości,  ograniczała  aię  do  komeaznie  po- 
trzebnych wypadków^  a  nie  by^  tak  obszerną,  i^by 
przeszkadzać  mogła  państwu  w  wykonywaniu  swych 
praw  i  obowiązków; 

ażeby  władza  państwowa  nie  została  rozdzieloną 
na  kilka  władz  ad  siebie  całkiem  niezależnych,  stoją* 
cy(A  naprzeciw  siebie  i  rozdzierających  jpdność  pań- 
stwa; nakoniec, 


{})  Szczegóły  o  prawnych  stosunkach  reprezentacji  ludowej 
patrz  wyżej  (w  1 1  §  32  i  48). 

Bnaykl.  MohU.  t.  u.  Qg 
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ażeby  w  razach  gdzie  rząd  koniecznie  szybko  dzii- 
łaó  potrzebuje,  dozwoloną  mu  była  tnoźnoś<i  wyjątko- 
wego pominięcia  zwykłych  ograniczeń  prawnych. 

Rozmaicie  mo^ą  być  zasady  te  w  praktyce  wyko- 
nane, z  zachowaniem  potrzebnego  między  niemi  po- 
łączenia; rozumie  się,  iż  rezultaty  również  będą  od- 
mienne. 

a)  Jak  władza  rządowa  powierzoną  jest  jednemu, 
tak  też  i  reprezentacja  praw  ludu  może  być  jednemu 
(lub  małej  liczbie  pojedynczych)  powierzpną.  Jego 
więc  udział  powinien  przy  pewnych  czynnościach 
rządowych  zawsze  mieć  miejsce,  tak  izby  bez  jego 
zgody  za  legalne  uważane  być  nie  mogły:  dla  uchyle- 
nia popełnionego  bezprawia  dozwolonem  mu  być  mo- 
że wystąpienie  z  zażaleniem  lub  skargą.  Dla  uł)ezpie 
czenia  osobistego,  zaręczoną  mieć  powinien  nietykal- 
ność i  nieodpowiedzialność  za  urzędowe  »we  czynno- 
ści. Dla  utrzymania  gorliwości  oraz  jednomyślności 
z  życzeniami  narodu,  od  czasu  do  "Zasu  nowy  wybór 
zarządzać  można.  Skuteczność  tej  inatytucji  jest  nie- 
wątpliwa, lecz  zależąc  wyłącznie  od  przymiotów  pe- 
wnej osoby,  nie  daje  wszystkich  rękojmi  Ambitnemu 
lub  złemi  namiętnościami  powodującemu  się  człowie- 
kowi, daną  będzie  wielka  sposobność  popełniania  nie- 
godziwości  i  niebezpiecznego  osłabiania  władzy  pań- 
stwowej. To  urządzenie  aatem,  jeżeli  nie  jest  całkiem 
odrzucenia  godne,  to  przynajmniej  bardzo  wątpliwej 
wartości  (*). 


0)    Rzymscy  trybunowie  ludo,  Aragoński  Jostita  Major,, 
a  w  znacznej  ozęśoi  i  Spartańscy  Eforowie,  stanowią  przykład 
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b)  Jeżeli,  przyjmie  my,  iż  interesa  i  prawa  obywa- 
teli wypływają  głównie  z  icłi  stanowiska  apoiecznego, 
tudzież  iż  każdy  najlepiej  znać  i  objaśniać  potrafi  naj- 
bliższe sobie  stosunki,  a  nakoniec,  że  dobro  ogółu  na- 
stępuje w  skutek  zadowolnienia  źyczeA  pojedynczycłi: 
to  oczywistą  jest  konsekwencja,  iż  powołać  należy  po- 
jedyncze warstwy  poddanycłi  do  przedstawiania  szcze- 
gólny cli  swycli  praw,  a  z  reprezentantami  ogółu  nara- 
dzać się  tylko  o  ogólnych  sprawach.  Dobrego  ztąd 
skutku  spodziewać  się  można;  nie  będzie  już  obawy 
aby  mniejsze  warstwy  społeczne  i  państwowe  szwank 
ponosiły  z  powodu  obojętnego  lub  niechętnego  za- 
chowania się  większości.  Instytucja  taka  przynosi 
jeszcze  tę  korzyść,  iż  wybór  reprezentantów  oparty 
być  może  na  dokładniejszej  znajomości  osób  i  zdolno- 
ści. Są  w  niej  wszakże  i  ciemne  strony.  Rozprawy 
i  porozuuiienie  się  z  tak  różnorodnemi  i  licznemi  mo- 
że zgromadzeniami  jest  nader  uciążliwe;  trudno  przyj- 
dzie nieraz  sprowadzić  zgodę  w  pojmowaniu  kwestji 
przez  tyle  różnych  ciał,  zkąd  albo  zrodzić  się  musi 
nierówność  w  stosunkach  państwowych  obywateli, 
albo  niejedna  pożyteczna  rzecz  musi  zostać  zaniecha- 


ndzielania  pojedynczym  osobom  altrybucji  bronienia  praw  oby- 
wateli naprzeciw  rządu.  O  Justiza  Major,  czytaj  G,  W.  F,  Bre- 
yer  De  Justiiia  Aragonum.  Jena,  1800 ;  o  Spartańskich  eforach, 
Waehsmułh  .^eUenifdje  Slltfrtt)um6funbe.  1. 1  str.  222.  Sehómann 
Antiąuitates  juris  publici  Graeoorum.  st.  127.  O  Rzymskich  zaś 
trybunach:  W.  A.  Be€ker  tgonbhud)  brr  8Wmifd)tn  Ulterłóflranr  t.  U. 
Btr.  244.  i.  Lange  Stómifdjc  «Btert{|ftmer  1. 1  str.  692. 
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ną.  PrzedewBzyatkiem  zai,  idea  jednolitości  panst 
utraci  część  swej  prawdy,  skoro  obywatele  represen* 
tując  zawsze  szczególne  tylko  własne  interesa,  póiniej 
przy  najważniejszych  może  sprawach  nie  pocaoją  w  so- 
bie ducha  łączności  z  całem  państwem  (^). 

c)  Zarówno  powyżej  wyłuszczone  powody,  jako 
też  z  ducha  nowożytnej  cywilizacji  wypływające  uczu- 
cie równości  wszystkich  w  obec  prawa,  naprowadziło 
do  stworzenia  instytucji,  w  której  reprezentanci  ogółu 
poddanych  bronią  wspólnych  praw  w  obec  rządu. 
O  prawo  więc  pospolite  chodzi  tu  przede  wszy  stkienr, 
a  zażalenia  z  powodu  uszczerbku  w  pojedynczych 
stosunkach  prawnych  o  tyle  tylko  mają  miejsce,  o  ile 
sprzeciwiają  się  ogólnemu  zadaniu  państwa.  Przedsta- 
wicieli wybiera  cała  ludność  podzielona  dla  ułatwie- 
nia jedynie  czynności,  wedle  okręgów  lub  liczby.  Je- 
żeli zaś  same   ciała  obradujące  bywają  pomimo  to 


(^)  Nie  należy  wprawdzie  brać  za  jedno  i  to  samo  wskrze- 
ezania  błędnych  historycznie  i  szkodliwych  politycznie  obumar- 
łych dawno  stanów  i  ich  reprezentantów,  z  uwzględnieniem 
stosunków  towarzyskich  przy  prawach  ludowych.  Wtedy  gdy 
ów  sposób  przedstawiennictwa  już  do  przeszłości  należy,  ten 
może  się  urzeczywistnić  z  czasem,  skoro  okaże  się  możliwem 
złączenie  reprezentacji  pojedynczych  warstw  społecznych  w  je- 
dnem  ciele  całość  pailistwa  i  narodu  wyobrażającem,  któreby 
8  równą  troskliwością  nad  naj ważniej szemi  sprawami  wszystkich 
czuwało*  Bliższe  rozwinięcie  tej  myśli  patrz  w  rozprawie  p.  t.: 
S)Qd  9{epr&ffntQtiD#3l)fłnn,  feine  Slongri  im5  bie  ^eilmit^l  (w  <Dcur 
tfi^e  ^iert.  %  6<t)r.  r.  1852  N.  3),  tudzież  A.  Wintśt  OMr  X}cl(»> 
oertrctung  in  Deutfdilonbd  3u(utifl.  Gl^ttingcn,  1862. 
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dzielone  na  osobne  oddziały,  to  jedynie  dla  potrzeby 
reprezentowania  różnych  sfer  prawnych,  oraz  dla  uni- 
knienia  pospiechu,  a  zapewnienia  umiarkowania  i  roz- 
wagi w  naradach. 

Nie  w  każdym  rodzaju  państwa,  wprowadzać  mo- 
żna zupełnie  dowolnie  ten  lub  ów  sposób  udziału 
poddanych  w  czynnościach  rządowych,  ubezpieczenie 
ich  praw  na  celu  mającego.  Ustanowienie  jednego 
trybuna  ludu  daje  się  przeprowadzić  w  monarchjach 
i  arystokracjach;  a  chociaż  instytucja  ta  istniała  głó- 
wnie w  starożytności,  nic  się  jednak  jej  nie  sprzeciwia 
i  w  nowożytnem  państwie  prawnem.  Reprezentacja 
pojedynczych  stanów  odpowiada  najlepiej  istocie  pa- 
trymonjalnego  państwa,  i  w  niem  też  historycznie  się 
wykształciła;  skoro  jednak  w  czasach  nowszych  pil- 
niejszą zwrócono  uwagę  na  towarzyski  organizm  spo- 
łeczny, możnaby  i  teraz  zastosować  tę  formę,  z  zna- 
cznemi  jednak  zawsze  modyfikacjami  Najwięcej 
wszakże  współczesnym  pojęciom  odpowiada  idea  re- 
prezentacji ogółu  przez  wybory  powstającej;  znajdu-^ 
je  ona  zastosowanie  nietylko  w  monarcłijach,  ale 
i  w  ludo władztwach ,  gdzie  zwierzchność  także  jt^st 
obieralną.  Przeciwnie,  w  samem  już  pojęciu  nieogra- 
niczonego jedy  no  władztwa  lub  despotji  leży,  iż  żadne 
do  nich  urządzenie,  uszczuplające  zakres  Władzy  pań- 
stwowej, wprowadzonem  być  nie  może.  Jasną  podo- 
bnież jest  rzeczą,  iż  w  teokracji  żadna  krytyka  ludo- 
wa bozkich  rozkazów,  choćby  za  pośrednictwem  ludz- 
kich ust  głoszonych,  miejsca  mieć  nie  może,  a  wresz- 
cie  dla   prawdziwie   wierzącego  jest    niepotrzebną. 
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W  czystem  nakoniec  ludowładztwie,  lud  wystawiony 
jest  na  oiebezpiec/eństwo  własnej  Damiętnośoi  nie  zaa 
krzywdy  z  zewnątrz  możliwej;  obrony  więc  nie  po- 
trzebuje. 

3.  Podobnie  jak  na  inne  ludzkie  stosunki,  tak  też 
i  na  ubezpieczenie  politycznych  praw  obywateli,  do- 
bry wpływ  wywierać  musi  racjonalny  system  karny. 
Nie  ma  co' dowodzić,  iż  oprócz  trafnego  stopniowania 
kar,  przedewszystkiem  potrzeba  uorganizowania  zdol- 
nycłi  i  roztropnych,  a  nieulęknioną  odwagę  posiada- 
jących oskarżycieli,  tudzież  niezależnych  i  odpowie- 
dnią władzę  wyposażonych  sądów;  niestety,  ostatni 
t^n  warunek  odnośnie  do  nielegalnych  czynności  rz%- 
dowych  trudno  bardzo  urzeczywistnić  się  daje.  Co  do 
oskarżycieli,  to  nie  ulega  wątpliwości,  iż  niepodobna 
aby  pierwsze  lepsze  zaskarżenie  zaraz  na  drogę  sądo- 
wą wchodzić  miało.  Takie  obszerne  nadanie  prawa 
zanoszenia  skargi  musiałoby  poprowadzić  do  najgor- 
szych nadużyć,  uczyniłoby  sprawowanie  wyższychi 
urzędów  niemoźliwem,  ponieważ  najuczciwszy  i  naj- 
dzielniejszy człowiek  mógłby  zostać  narażonym  na 
nieznośne  przykrości  i  stratę  czasu  skutkiem  czyjejś 
złej  woli.  Zaźalpnie  więc  pojedynczego  indywiduum, 
powinno  być  przez  właściwą  władzę  poprzednio  roz- 
poznanem,  przyjętem,  a  dopiero  wtedy  mieć  dalszy 
skutek.  Podobna  władza  może  być  albo  umyślnie 
w  tym  celu  ustanowioną,  albo  też  prawo  takie  nada- 
nem  być  może  osobie  czy  zgromadzeniu,  do  obrony 
praw  obywatelskich  powołanym.  Wiele  już  robiono 
usiłowań,  aby  znaleźć  sposób  urządzenia  sądów,  łączą- 
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cyoh  w  sobie  znajomość  prawa,  polityczną  roztit>- 
pńość,  niezależność  i  poważną  potęgę  stanowiska;  za- 
wsze  jednak  różne  prawdziwe  ukazywały  się  niedo- 
statki. Izba  wyższa  np.  jeżeli  gdzie  jest  zaprowadzoną, 
niejest  dosó  bezstronną  i  wolną  od  uprzedzeń;  zwy- 
czajny sąd  najwyższy  nie  daje  dosyć  rękojmi  polity- 
cznej roztropnęści;  osobno  do  tego  rodzaju  zażaleń 
ustanowiony  sąd  polityczny,  łatwo  bardzo  przy  tru- 
dnych kwestjach  zasadniczych  utraci  wewnętrzną  je- 
dnolitość zdania,  zamiast  właśnie  je  posiadać;  uczeni 
juryści  jako  sędziowie  są  zbyt  pedantyczni  w  formach, 
przysięgli  znowuż  zbyt  łatwo  prądowi  opinji  publi- 
cznej ulegają  Zadowolnić  się  więc  trzeba  instytucją 
najmniej  wadliwą.  Taką  zaś  zdaje  się  być  albo  liczna 
izba  wyższa  (lordów,  parów,  panów)  z  dodaniem  wy- 
soko postawionych  prawników;  albo  osobny  ustano- 
motny  sąd  polityczny  (^tarttófleric^tó^of)  złożony  w  ró- 
wnej liczbie:  z  członków  mianowanych  przez  rząd, 
^.wybranych  pośrednio  lub  bezpośrednio  reprezen- 
tantów ludu,  oraz  z  członków  bądź  wspólnie  wybiera- 
nych, bądź  losem  wezwanych  jako  żywioł  pośredni. 
Prawnie  ściganym  módz  być  powinien  każdy,  mający 
aposobność  użycia  władzy  do  naruszenia  praw  ludo-^ 
wych;  w  monarchjach  wyłączonym  tylko  być  musi 
panujący,  jako  cegła  sklepienie  gmachu  zamykająca, 
a  cóby  zresztą  powód  dać  mogło  do  szalonych  nieraz 
zamiarów  przeciw  obowiązującym  prawom.  Zresztą, 
cała  ta  instytucja  może  albo  stać  w  związku  z  istnie- 
jącemi  jakiemiś  izbami  sejmowemi,  albo  też  być  zu- 
pełnie samoistną.    W  razie  pierwszym,  nie  wypływa, 


Digitized  by 


Google 


280 

aby  c  powodu  moinoioi  bronienia  praw  obywatelskich 
bayn  Bpoaobein,  postępki  którym  zapobieds  me  sdo- 
łano,  karze  ulegać  nie  miały;  rozumie  si^  tylko,  H 
izby  nie  powinny  pociągać  rządu  póśniejdoodpowie- 
dziabości  za  czynności,  na  które  poprzednio  same  nę 
zgodziły  ( *). 

2.    Polityka  AdministneyjiUL 

§  98. 
a.   ««WM  •yttMuUa  aialiłttraeTjM. 

Jakiebądż  są  szczególne  zadania  państwu ,  zawsze 
jednak  urządzenie  administracyi  powinno  zapewniać 
odpowiednie  wykonywanie  rozkazów,  rozdział  inte- 
resów wedle  rozsądnego  jakiegoś  planu,  dobre  obsa- 
dzenie władz  pojedynczych.  Aby  do  tego  módz  zdą- 
żać ,  potrzeba  zdać  sobie  sprawę  z  róinycb  9y$temaiów 
urządzenia  administracyi. 

Na  trzy  kwestje  zwrócić  należy  uwagę  przy  tern 
poszukiwaniu.  Ka  rozdział  pojedynczych  władz,  złą- 
czonych jednak  między  sobą  organicznym  węzłem 
w  calem  terrytorium  państwa;  na  wewnętrzne  icb 
urządzenia ;  na  osobisty  stosunek  urzędników  do  pań- 
stwa. 


(^)  Co  do  systemu  oskarżeń  i  róinych  sposobów  organizowa- 
nia sądu  polityoznego  czytaj  moje  dzieło:  Serant1l)ort(id)(fił  brr 
llliuifłfr  b  ^Qtirrrf(i)afttn  mit  SotfOMlretong.  Tiibincran,  18ST. 
Takie  S.  LAomiojfe  Bssai  sur  łes  lois  (MPiminelles  des  Tłif  aiąe 
oosoemaiito  la  respousaUlitó  des  magisratts.  Pacis,  1345. 
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X'  Dwie  zasady  przyjąć  można  w  organizacyi  władz 
administracyjnych  w  państwie.  Albo  całość  intere- 
sów publicznycłi  zostaje  wedle  icłi  przedmiotu  na  po 
jedyncze  gałęzie  podzieloną ,  z  których  każda  oddaną 
zostanie  odpowiedniego  rodzaju  i  liczbie  urzędom. 
Jest  to  tak  zwany  system  realny^  albo  lepiej  jeszcze 
logiczny.  Łub  też  w  pojedynczych  częściach  państwa 
utrzymane  zostają  te  same  instytucje  administracyjne^ 
jakie  w  nich  oddawna  istniały ,  bez  względu  czy  od- 
powiadają natui^ze  urządzeń  będących  w  innych  pro- 
wincyąch.  Wspólnęmi  dla  całego  państwa  pozostają 
tutaj  ta  tylko  władza  i  organa,  bez  których  jednoli- 
tości państwo  rozpadłoby  się  na  kilka  mniejszych 
państw ,  zaledwo  tylko  osobą  jednego  panującego  złą- 
czonych. Tak  więc  zawsze  zarząd  wojskawością, 
sprawami  zewnętrznemi ;  nie  tak  już  koniecznie  kieru- 
nek najwyższy  skarbowością,  rada  państwa,  władze 
prawodawcze.  Organizacja  podobna,  mająca  na  celu 
utrzymanie  tradycyi  miejscowych  zowie  się  systemem 
prowincjohalnym  albo  historycznym  (*). 


(^)  O  pojęciu  i  rozmaitych  właściwo ściach  Bystemu  realne- 
go i  prowincjonabegOy  czytaj  mianowicie  C.  A,  Malohta  ^oUiit 
ber  inneren  StoaWDcrtoalhing.  Heidelberg  1823. 1. 1.  System  re- 
alny powstał  zresztą  nie  tak  dawno.  Pominąwszy  niektóre  ko- 
lonje  przeobrażone  na  samodzielne  państwa,  a  w  których  bez- 
wiednie wyrobiły  się  jednakowe  instytncje,  to  zawsze  Francja 
jest  pierwszym  krajem  w  którym  najprzód  powstał  logiczny  sy- 
stem administracyjny.  Zgromadzenie  konstytnjące  położyło 
pierwszy  kamień,  a  za  Konsnlatn  wykończcną  została  budowla 

Enoykl.  Mohla  T.  II.  gg 
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W  systemie  realnym,  terrytorium  państwa  przed- 
stawia jednolitą  całość^  której  każda  część  posiada  jedna- 
ko we  instytucje  administracyjne  tak  pod  względem  for- 
malnym jak  i  materjalnym.  Cala  massa  interesów  i  czyn- 


Za  tym  przykładem  poBzły  obecnie  wszystkie  prawie  eoropej- 
bkie  państwa;  miedzy  innemi  Austrja,  w  której  jednak  potrseba 
się  jeszoze  zapewnić ,  ozy  taka  jednolitość  sysiema  da  się  prze- 
prowadzić przy  tak  różnorodnych  stosunkaoh  i  tylu  narodowo- 
wosciach  (*)•  Jako  śywy  jesze  przykład  systemu  prowuugo- 
nalnego  w  administracyi,  przytoczyć  tylko  moina  Anglją,  usi- 
łującą wszystkie  historyczne  pozostałości  utrzymywać  o  ile  mo- 
żności w  swej  administracyi. 

{•)  Zdaje  się  ii  obecnie  dostatecznie  się  już  w  Aubtryi  zapewniono  o  niemo- 
inośd  pneprowadzenia  tam  ścisłe  reabie|:o  systemu  administracyjnego.  System 
f  ermanizacyjno-centralizacyjny  Hetteruicha  i  Bacha,  runął  niepoirrotnie  pod 
▼pływem  nowych  zasad  -wypowiedzianych  w  dyplomie  Październikowym  18^0 
r.,  chociaż  patenta  Lutowe  1861  r.  znowiii  usiłowały  zbliżyć  je  do  idei  centra- 
liZAcyjnej  administracyi.  Jeżeli  które  państwo,  to  niezawodnie  monarchja  Au- 
stryacka  jest  ciekawem  studjum  pod  względem  administracyjnym.  Nąjwydji- 
tniej  okazują  się  tu  warunki,  uniemożebniając^  najpotężniejsze  u|wet  tisitowama 
dążące  do  szybkiego,  przymusowego  zrobienia  jednolitej  całości  z  części,  różne 
zawierających  pierwiastki.  Ileż  tam  robiono  prób,  ile  poniesiono  strat,  ile  wy- 
wołano klęsk  publicznych,Jchcąc  gwałtem,  w  krótkim  przeciągu  czasu  zatrzeć 
Tóinice  społeczne,  ekonomiczne,  intelligencyjne  i  narodowe  w  pojedynczych  tak 
zwanych  krajach  koronnych.  Niezawodnie,  patrząc  na  tę  kwe»tję  z  jednego  tylko 
stanowiska,  słusznem  wydawać  się  może,  aby  jednolitbsc  państwa  była  zupeł- 
ną, energiczne  usiłowanie  zlania  wszystkiego  w  jedną  formę.  Lecz  rostropnotó 
uczy,  iż  długiego  bardzo  czasu,  a  przedewszystkiem  swobodnego  rozwoju  ży- 
cia potrzeba,  chcąc  skutecznie  i  trwale  ten  cel  osiągnąć.—  Przyznać  ukże  należy, 
ii  nie  ma  trudniejszego  zadania  jak  to,  do  którego  dzisiejsza  polityka  wewnę- 
trzna w  Austryi  zamierza:  zapewnić  siłę,  jednolitość  całej  monarchji  jako  pań- 
stwa,— a  uszanować  obok  tego  właściwości  historyczne  i  zostawić  rozsądną  woł. 
ność.  wewnętrznego  życia  pojedynczych,  tak  różną  przeszłość  mających  krajów. 

(przi/p.  tłom.  1864  r.) 
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ności  państwa  jest  tu  podzielona  na  pewne  gruppy, 
wedle  wewnętrznego  ich  pokrewieństwa;  najtrafiiiej 
na  pięć  części ,  a  mianowicie :  dwie  do  sfery  spraw 
wewnętrznych  należące  t.  j.  sprawiedliwość  i  policją^ 
dwie  do  stosunków  zagranicznych  t  j.  dyplomację 
i  wojskowość;  a  nakoniec  jedną  zajmującą  się  zgro- 
madzeniem środków  do  celów  państwu  potrzebnych 
t.  j.  skarbowość.  W  bardzo  rozległych  państwach, 
lub  w  których  ze  względów  lokalnych  lub  chwilowych 
potrzeba  szczególną  zwrócić  uwagę  na  pewien  kieru- 
nek działalności ,  można  oddzielać  pojedyncze  gałęzie 
od  wspólnego  zarządu  i  tworzyć  z  nich  osobne  części 
administracyi.  Tak  np,  zarząd  marynarką  obok  za* 
rządu  armją  lądową;  robót  publicznych,  handlu  i  prze- 
mysłu obok  ministerium  policyi ;  zarząd  dóbr  piaństwa 
obok  administracyi  skarbowej. —  Ilebądź  jednak 
utworzonoby  takich  oddziałów,  zawsze  zwierzchnik 
państwa  kieruje  niemi  ostatecznie  jako  najwyższy 
przełożony ,  tak  iż  w  jego  ręku  zbiegają  się  wszystkie 
węzły  całej  sieci.  Bezpośrednio  jemu  podwładną  jest 
naczelna  władza  stojąca  u  steru  każdej  głównej  ga- 
łęzi (departamentu  lub  ministerium).  Tu  znowuż  ma 
pod  sobą  pewną  liczbę  wykonawczych  urzędów,  hje- 
rarchicznie  rozgałężających  się  w  ten  sposób ,  iż  liczba 
coraz  niższych  władz  ciągle  jest  coraz  większą,  czyli 
że  im  więcej  szczegółowemi  czynnościami  są  zajęte 
i  im  niżej  hjerarchicznie  stoją,  tem  sfera  ich  admini- 
stracyjna jest  mniejszą.  Ponieważ  jednak  każda  głó- 
wna gałąź  zarządu  składa  się  z  różnorodnych  zawsze 
interesów,  przeto    zgodnie  z  zasadą  podziału   pracy, 
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rozdzielane  bywają  poje^^yneze  departamenta  wodle 
bliŻ8zej  natury  interesów  na  pewną  większą  lub  mniej- 
szą liczbę  wydziałów  służby  publicznej.  Tak  np.  de- 
partament finansów  na  wydział  dóbr  państwa  (może 
nawet  leśnictwa,  górnictwa  i  t.  p.\  podatków,  bu- 
dowli rządowych,  kassy  dochodów  publicznych  i  kon- 
trolli  ogólnej ; —  zarząd  sprawami  wewnętrzncmi  na 
wydział  policyi  zdrowia ,  wyznań,  oświat}*,  komuni- 
kacyi  lądowych  i  wodnych ,  interesów  gmin ,  i  t.  p  — 
Zarówno  zewnętrzna  organizacja ,  porządek  załatwia- 
nia czynności ,  jako  też  i  poddanie  podwładnym  urzę- 
dom pojedynczych  geograficznych  okręgów  terryto- 
rjalnych ,  następuje  ile  możności  wedle  jednakowych 
zasad ,  nietylko  w  różnych  wydziałach  jednego ,  ale 
i  we  władzach  różnych  departamentów.  Takim  to 
sposobem  powstaje  zgodna  całość ,  systematycznie  na 
części  podzielona,  którąby  do  wielokątnej  pyramidy 
przyrównać  można.  Szczególne  jakieś  względy  do- 
zwolić mogą  na  wprowadzenie  tu  i  owdzie  jakiegoś 
wyjątku,  co  jednak  nie  zmienia  zwyczajnego  charak- 
teru tego  systemu. 

Zupełnie  inny  widok  przedstawia  państwo,  w  któ- 
rego administracyi  przyjęto  system  protcmcjonalny. 
Nie  ma  tu  już  dążenia  ani  do  jednakowego  urządzenia 
i  rodzaju  władz,  ani  do  zrównania  rozległości  terry- 
torjalnych  okręgów  administracyjnych;  jak  w  jakiej 
części  państwa  wyrobił  się  tradycją  sposób  zarządze- 
nia interesami,  tak  też  bywa  zachowany.  Oałe  usta- 
wodawstwo ,  sposób  obsadzania  i  kompetencja  władz , 
porządek  ich  hjerarchiczny,  może   być  w  każdej  pro- 
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wincyi  inny;  przypadek  tylko  7clarzyć  może  ii  są  po- 
dobne urządzenia ,  lub  źe  podział  pracy  jest  także 
wprowadzony,  lecz  zwykle  nie  miewa  to  większego 
ogólnego  znaczenia.  Nie  ma  tu  więc  mowy  o  syste- 
matycznem  uporządkowaniu  całej  ądministracyi,  lecz 
jedynie  o  tradycjach  dziejowych. 

Nie  tak  jest  łatwym  wybór  między  temi  dwoma 
systematami ,  jakby  tona  pozór,  zważając  na  teore- 
tyczne zalety  systemu  realnego  wydawać  się  mogło. 
Jednolitością  i  przejrzystością  swoją  ułatwia  on  bez- 
wątpienia  ogólny  ster  państwem;  z  tychże  powodów 
przyczynia  się  do  pożytecznego  działania  izb  sejmo- 
wych; dodaje  rządowi  siły  umożebniając  szybkie 
i  zgodne  postępowanie  wykonawcze;  upraszcza  usta- 
wodawstwo; urzędnicy  mogą  być  we  wszystkich  czę- 
ściach kraju  jednakowo  używani ;  przez  jednolitość 
wreszcie  wpływu  swego ,  podnosi  poczucie  narodowe 
i  opinją  ogółu.  Z  drugiej  za  to  strony,  daje  się  z  po- 
czątku przynajmniej  przykro  uczuć,  gdyż  obala  dawne 
zwyczaje;  nie  uwzględniając  miejscowych  potrzeb 
i  właściwości  różnych  plemion,  rozdrażnia  je  przez  to 
a  powoli  nawet  wyniszcza ;  pomyłkę  władzy  wyższej 
daje  zaraz  uczuć  całemu  krajowi;  obciąża  nad  wszelką 
miarę  wyższych  urzędników  w  ministerjach ,  nawałem 
interesów ;  nie  pozwala  im  możności  bliższego  pozna- 
nia osób  i  pojedynczych  kwestyi.  Administracja  w  po- 
dobny sposób  urządzona ,  daje  potężną  i  regularnie 
działającą   władzę,  lecz  wyrodzić  się  może  w  niebez- 
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pieczny ,  mechaniczny  formalizm  (*>•  System  zno- 
wuż  prowincjonalny  nosi  wprost  przeciwne  cechy.  Za- 
miast stworzyć  nową  lub  wzmocnić  istniejącą  naro- 
dowość,  silnie  przechowywa  tradycyjne  właściwości 
plemion;  zamiast  łatwego  i  jednolitego  kierunku,  za- 
pewnia zad  o  wolnienie  przez  to,  iż  uwzględnia  przy- 
zwyczajenia, zaznajamia  dokładniej  wyższe  nawet 
władze  z  szczególnemi  wymaganiami  w  danym  wy- 
padku; nie  upro  szczając  biegu  interesu  logicznym  roz- 
działem pracy ,  czyni  go  praktycznym  przez  załatwia- 
nie na  miejscu;  błąd  ale  też  i  pożytek  są  zlokalizowa- 
ne; potrzebuje  aby  było  przywiązanie  do  rzeczy  istnie- 
jących ,  ale  nie  wymaga  zeznawanej  miłości  ojczyzny. 
Z  tych  wszystkich  zatem  powodów,  system  realny 
okaże  się  najczęściej  wpitiwdzie  najwłaściwszym; 
w.  państwach  jednak  zaludnionych  róźnemi  narodo- 
wościami, na  różnym  stopniu  oświaty  stojącemi,  a  więc 
i  różne  potrzeby ,  różny  pogląd  na  życie  mającemi : 
albo  też  tam,  gdzie  część  jedna  terrytorium  nie  dawno 
i  nie  zupełnii  dobrowolnie  została  przyłączoną,  zdaje 


(^)  Jakie  są  nast^p^twa  systemu  realnego,  jak  łatwo  tenże, 
jeżeli  nie  zawsze  koniecznie,  poprowadzić  może  do  przesadzone* 
go  i  nieRtosownego  Bwracania  wszystkich  interesów  do  władz 
najwyższych  (centralizacja),  czytaj  w  mojej  (ł>ffd)id)tr  unk  8it. 
htx  StSł.  t.  ni.  s.  197.  Wymownie  przeciw  tema  słemo,  które 
ostatniemi  czasy  szczególnie  we  Francyi  się  zjawiło,  wystąpili  : 
Raudoi  De  la  decadance  de  la  France,  ed.  2.  Faris  1850.  Tenże 
De  la  grandeurpossible  de  la  France.  Faris  1850.  F.  Richard 
De  ladministration  intórieure  de  la  France.     T.  II.  Faris  1851. 


Digitized  by  VjOOQiC 


287 

się    iż  utrzymanie   różnicy  w  zarządzie   prowincjami 
będzie  na  pewien  przynajmniej  czas  najstodowniejszem. 

2.  Załatwianie  wszelkich  interesów  państwa,  po- 
minąwszy ściśle  ręczną  robotę ,  powierzonem  być  mo- 
że albo /e^nemu  albo  pewnej  liczbie  urzędników  (*); 
Skutki  wypływające  z  tej  różnicy,  są  mniej  więcej 
następujące : 

a)  Gdy  pewna  liczba  (kollegium)  załatwia  interesa, 
wtedy  z  peumością :  okaże  się  więcej  doświadczenia 
w  działaniu ;  szczególne  uprzedzenia  lub  sympatje  ^ 
excentryczności  pojedynczych  osób  napotkają  na  opór;* 
sprzedajność  będzie  utrudnioną ;  ale  dużo  cza^u  będzie 
się  marnowało  i  cały  bieg  spraw  będzie  ciężkL—  Pra- 
wdopodobnie dokładniej  wszystko  będzie  rozważone ; 
zaniedbywanie  się  albo  pomyłki  w  decyzjach  zostaną 
wykryte;  ale  przytem  chłodniejsze  zainteresowanie 
się  rzeczą;  mniej  energji  i  konsekwencyi ;  odsuwanie 
niezwyczajnych  cłioć  genjalnych  może  pomysłów  lub 
śmiałych  przedsięwziąć.  Jl/oiitWm  jest  wreszcie ,  po- 
wolne nabywanie  doświadczenia  i  trzymanie  się  zasad 
praktycznych;  ale  obok  tego  martwy  mechanizm  i  le- 
niwe upieranie  się  przy  dawnych  przyzwyczajeniach. 

6)  Gdy  zaś  jednemu  powierzono  urząd,  wtedy 
z  peumością :  będzie  wielka  oszczędność  czasu ,  ruchli- 


(^)  O  różnych  własoiwościach  systemu  biurowego  i  kolłegjal- 
nego  czytaj  Malchtu  w  i.  m.  ^  U  8.  1 ;  zwracam  tylko  uwagę 
iż  uczony  ten  za  nadto  wielkie  daje  pochwały  systemowi  biuro- 
wemu. Żałować  i  zganić  należy,  iż  w  ogóle  kwestja  \dk  mało  była 
w  nauce  rozbieraną. 
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wość<>  uczucie  samodzielności  z  wazystkiemi  jego  do- 
bremi  i  złemi  skutkami  stosownie  do  indywidualnej 
wartości  człowieka,  skuteczny  wpływ  zdolności,  uspo- 
sobienia i  wad  pojedynczego  człowieka  na  obrót  inte- 
resów, łatwiejsza  sposobność  używania  środków  prm- 
wu  przeciwnych ;  prawdopodobnie:  wiek  późniejszy  lub 
zmiana  osoby  dadzą  się  zaraz  uczuć  wadministracyi  » 
podwładni  przywiązywać  się  będą  do  dzielnego  oso- 
biście człowieka,  ale  także  sprawy  nie  odpowiadające 
usposobieniu  urzędnika  będą  mniej  starannie  prowa- 
dzone; mozHwem  jest  wreszcie  zupełne  zaniedbanie 
obowiązków. 

Ponieważ  obydwa  te  systemata  nie  dadzą  się  po- 
łączyć w  załatwianiu  jednakowego  rodzaju  spraw, 
i  ponieważ  trzeba  albo  jeden  albo  drugi  przyjąć  w  naj- 
główniejszych  przynajmniej  czynnościach:  najlepiej 
przeto  będzie  kierować  się  zawsze  względem  na  istotę 
interesów ,  skoro  chodzi  o  obsadzenie  jakiegoś  urzędu 
Dla  wymagających  zatem  jak  najwszechstronniejszego 
rozważenia <,  praktycznego  doświadczenia,  którym 
ednostronność  poglądu  lub  hazardowność  szkodzić 
i^ogą,  najlepiej  ustanowić  władzę  kollegjalną.  Jeżeli 
natomiast  potrzeba  dozoru  osobistego ,  szybkiego  dzia- 
łania, bezpośredniego  wystąpienia  choćby  z  naraże- 
niem własnej  osoby ,  tam  pojedynczy  urzędnik  będzie 
odpowiedniejszy.  Stosowny  wybór,  włożenie  suro- 
wej odpowi,edzialności  zmniejszą  możliwe  niebezpie- 
czeństwa z  takiego  urządzenia  płynące.     Kollegjalnie 
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by wają  obsadzane  sądy  (*),  najwyższa  władza  obra- 
dująca, urzędy  kierujące  rozmaitemi  technicznemi  spra- 
wami; pojedynczymi  ludźmi  zaś  urzędy  wykonawcze, 
a  więc  z  wyjątkiem  sądów  wszystkie  władze  pierwszej 
instancyi. 

3*  Ważnym   niezmiernie  jest    sposób   dostawania 
urzędnikowi^).     Różne  są  tutaj    możliwości:   kolejna 

służba  wszystkich  obywateli;  przymusowe    wzywanie 

pojedynczych;  pozyskiwanie  bezpłatnych  ochotników; 

powierzanie  wreszcie   urzędów  za  wynadgrodzeniem , 

dobrowolnie  wprawdzie  się  zgłaszającym  ale  których 

przyjęcie  pod  pewnemi  tylko   warunkami   następuje. 

Rozmaitą  jest  w  przecięciu    korzyść    jaką    osiągnąć 

można  przy  każdym  z  tych  systemów.     Chociażby  od 


(^)  Pomiędzy  wieloma  osobliwościami  Jakiemi  urządzenia 
angielskie  od  urządzeń  stałego  lądu  się  odróżniają,  najdziwniej- 
szą jest,  iż  tam  żadnej  nie  przywiązują  wartości  do  kollegjalne- 
go  obsadzania  sądów,  lecz  przeciwnie  największa  ich  liczba  ina* 
wet  najważniejsze  są  w  ręku  jednego  sędziego.  Taknp.  Lord 
.  Kanclerz,  Wice  Kanclerze,  Sędziowie  w  sądach  przysięgłych. 
Sędziowie  Sądu  Admiralicyi,  zasiadają  pojedynczo.  Dobry  wy* 
miar  sprawiedliwości  usiłują  zapewnić  przez  pozyskiwanie  do 
urzędu  niyznamienitszych  prawników,  którym  udzielają  wysokie 
godności,  powagę  i  dochody,  aby  nie  narazić  ich  na  jakąbądź 
pokusę  lub  zależność ;  resztę  zaś  pozostawiają  uczuciu  obowią- 
zku i  jawności.  Nie  śmielibyśmy  wprost  twierdzić,  iż  zuchwa- 
ły ten  system  jest  gorszy  od  naszego,  starającego  się  za  po- 
mocą kollegjalności  ochronić  od  niedołęstwa  lub  przedajności, 
ale  przy  którym  trzeba  małe  dawać  płace  i  zadawalniać  się  nie- 
raz miernotą. 

(>)  Porównaj  §  34. 

EncyU.  Hohla.  T.  IL  O^ 
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kolejnej  służby  wyłączano  zupełnie  niezdolnycłi ,  to 
zawsze  rachować  można  tylko  na  najzwyczajniejszy 
stopień  umysłowych  zdolności  i  ukształcenia;  przytem 
jeżeli  instytucja  taka  ma  zachować  swój  charakter, 
to  często  zmieniać  trzeba  pojedyncze  osoby; z  drugiej 
za  to  strony  można  wielką  liczbą  ludzi  rozporządzać , 
państwo  ponosi  nieznaczne  a  czasem  żadne  koszta , 
wreszcie  bydź  może  iż  wszyscy  będą  bardzo  gorliwi  (*). 
Wzywając  przymusowo^  można  wybierać  tylko  naj- 
zdolniejszych, i  kandydatów  pewno  nie  zabraknie; 
ten  jednak  sposób  wkładania  urzędów  publicznych 
może  być  bardzo  przykry  dla  pojedynczych,  których 
się  odrywa  od  ich  właściwego  zawodu  w  życiu*  Nie 
zawsze  tu  więc  na  dobrą  wolę  liczyć  można.  Zmieniać 
także  trzeba  ludzi  od  czasu  do  czasu,  przez  sam  wzgląd 
słuszności,  zkąd  znowuż  płynie  potrzeba  nowego  wpra- 
wiania poczynających,   którzy  z  początku  niedobrze 


(^)  W  nowożytnych  naszych  państwach  shiżba  kolejna  sni- 
knęła  ciekiem.  I  niesłusznie ;  przypuszczając  tylko  iż  tan  spo- 
sób usługi  publicznej  we  właściwych  granicach  byłby  atrsy- 
many.  Wzywanie  obywateli  do  pełnienia  obowiązku  przysię- 
głych najlepiej  dowodzi,  iż  doskonale  można  spełnić  czynność 
odpowiadającą  interesowi  prywatnemu  i  opinji  ogółu.  Im  wy- 
żej jest  naród  jakiś  politycznie  wykształcony,  im  t  więkssą 
świadomością  i  doświadczeniem  jest  przekonany,  ii  rząd  chce 
tylko  dobra  ogółu  i  takowe  urzeczywistnia,  tem  więcej  i  tern 
ważniejsze  interesa  można  obywatelom  powierzyć  do  kolejnego 
załatwiania ;  odwrotnie  rzecz  się  ma,  gdzie  położenie  jest  prse- 
ciwne. 


Digitized  by 


Google 


291 


będą  prowadzić  interesa  (i),  Ludzie  ofiarujący  z  wła- 
snej ochoty  państwu  usługi  swoje  bezpłatnie,  miewają 
niezawodnie  wyższe  poczucie  obowiązku,  odpowiednie 
wiadomości,  i  będą  gorliwi;  przyjmując  icłi  ofiarę 
państwo  może  znaczną  zrobić  oszczędność ;  u  ludu 
używać  będą  tacy  urzędnicy  wielkiego  moralnego 
i  publicznego  poważania.  Z  drugiej  za  to  strony ,  nie 
można  się  spodziewać,  aby  tacy  ochotnicy  chcieli  po- 
dejmować zajęcia  wogóle  niemiłe ,  małej  wagi  lub  me- 
chaniczne, albo  żeby  zamierzali  poświęcić  wszystek 
swój  czas  służbie  publicznej.  Ścisłemi  formalnościa- 
mi i  znaczną  odpowiedzialnością  można  ich  zupełnie 
odstraszyć.  Potrzeba  więc  albo  często  ich  zmieniać, 
albo  znaczną  liczbę  urzędów  jednocześnie  niemi  obsa- 
dzić ;  zresztą  dobrowolne  takie  usługi  spożytkować 
się  tylko  dają  przy  urzędach  lekkich  a  wpływowych. 
Zbytecznem  w  końcu  będzie  wspominać ,  iż  całe  to 
urządzenie  moźliwem  jest  tylko  w  narodzie  bogaty  m 
i  zadowolnionym  ze  swojego  publicznego  położenia  (•). 


(^)  Najosobliwszy  przykład  przymusowego  urzędowania  i  to 
na  wyższych  stanowiskach  znalesć  moina  w  Anglii  i  Hamburgu. 
Urząd  Scherifa  powinien  być  przyjęty  w  brew  nawet  chęci,  pod 
zagrożeniem  wysoką  karą  pieniężną;  w  Hamburgu  znowuż  pod 
srogą  karą  wygnania,  każą  przyjmować  udział  w  rządzie,  a  mia- 
nowicie godność  senatora. 

(^)  O  ajrstemie  dobrowolnej  i  bezpłatnej  służby  najlepsze 
uwagi  podaje  Vincke  w  swoim  wybornym  opisie  administracyi 
angielskiej ;  zbyt  wiele  tylko  podniesione  tam  są  może  dobre 
strony. 
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Co  się  tyczy  dobrowolnie  i  za  zapłatę  wstępujących 
do  służby,  to  na  kandydatacłi  nie  zabraknie,  jeżeli 
tylko  pensje  będą  odpowiednie;  państwo  jnoże  wedle 
uznania  swego  postawić  warunki  kwalifikacyjne  i  do* 
magać  się  dokładnego  takowym  zadość  uczynienia, 
jak  mianowicie,  posiadanie  teoretycznych  i  praktycz- 
nych wiadomości;  wewnątrz  można  służbę  uorganizo- 
wać  wyłącznie  wedle  względów  praktycznych,  nie  zaś 
wedle  życzeń  służących ;  pełniący  obowiązki  przez  ca- 
le życie,  nabywają  wielkiej  wprawy  w  formach,  zna- 
jomości rzeczy  i  doświadczenia;  wreszcie,  z  urzędni- 
ków których  zawodem  życia  stało  się  załatwianie  in- 
teresów publicznych ,  wyrabia  się  osobna  warstwa  to  - 
warzyska  trzymająca  z  rządem,  i  łatwo  dająca  się 
przez  niego  użyć  wedle  potrzeby.  Z  drugiej  strony 
całe  to  urządzenie  kosztuje  wiele;  robota  bywa  czę- 
sto niedbała  jak  prawdziwych  najemników;  ogół  urzę- 
dników nie  jest  ścisłe  złączony  z  pojęciami  i  potrze- 
bami narodu. 

Niema  wątpliwości,  iż  z  pośród  tych  czterech 
sposobów  obsadzania  urzędów,  wynajdywanie  pła- 
tnych ochotników  da  się  jedynie  przeprowadzić  we 
wszystkich  gałęziach  służby  państwowej,  albowiem 
wobec  tak  różnorodnych  ludzkich  usposobień,  zdol- 
ności i  stosunków,  zawsze  znajdą  sio  konkurenci  do 
wszelkiego  rodzaju  czynności.  Służbą  kolejną  dadzą 
się  najprostsze  tylko  załatwiać  interesa  i  takie ,  które 
każdy  zdrowy  człowiek  może  od  razu  podjąć ;  w  dro- 
dze przymusowej  takie,  do  których  w  razie  koniecz- 
ności siłą  zawezwa<i  można,  i  do  których  nie  potrze- 
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ba  się  długo  wprawiać;  wyżej  zaś  wspomniano  już, 
jakiego  rodzaju  sprawy  powierzyć  można  ochotnikom 
bezpłatnym. —  Wydaje  się  więc  bydź  rzeczą  najwła- 
ściwszą: nadające  się  sprawy  w  pewnem  państwie  dla 
służby  kolejnej,  załatwić  przez  nią;  ochotników  uży- 
wać o  ile  się  da ,  i  o  ile  ekonomiczne  i  polityczne  sto- 
sunki kraju  na  to  pozwalają;  resztę  zaś  urzędów  obsa- 
dzić kandydatami  płatnemi.  Natomiast  unikać  należy 
jak  najbardziej,  przymuszania  do  służby.  Zwyczaj 
trzymania  ogromnych  armji  stojących,  sprawił 
wprawdzie  iż  ten  ciężar  stał  się  nieuniknionym,  już 
to  celem  zgromadzenia  potrzebnej  liczby  ludzi ,  już 
też  dla  tego  że  nie  do  pokrycia  byłyby  wydatki,  gdy- 
by werbować  tylko  chciano. 

W  teoryi  ogólnej  organizacyi  administracyi,  ró- 
żnica w  formach  państwa  podrzędnego  jest  znaczenia. 
Do  jakichbądż  ostatecznie  celów  państwo  by  zmierza- 
ło, zawsze  potrzeba  ażeby  interesa  dobrze  w  niem  były 
załatwiane;  warunki  zaś  tego  są  zawsze  te  same.  Pod 
tym  więc  względem ,  mało  dodać  można  do  tego  co 
już  wyżej  powiedziano.  Gdy  z  natury  państwa  pły- 
nie potrzeba  niezmiernie  ścisłego  spełniania  rozkazów, 
gdy  istnienie  władzy  zwierzchnej  ma  się  bardzo  wy- 
datnie dać  uczuwać ,  właściwiej  mieć  wtedy  pojedyn- 
czych urzędników,  niż  koUegjalne  władze.  W  despo- 
tji  np.  nie  może  być  inaczej.  Gdzie  zaś  miarkowaną 
ma  być  władza,  tam  z  korzyścią  będzie  oddać  prowa- 
dzenie interesów  spokojnej  rozwadze  pewnej  liczby 
osób.  Dla  tego  też  urządzenie  to  zalecić  trzeba  w  ab- 
solutnej monarchji  nowożytnej ,  ażeby  nie   wyrodziła 
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się  w  despotję.  Im  państwo  jakieś  ma  liczniejsze 
i  rdźnorodoiejsze  zadania ,  tem  potrsebniejazy  jest  lo- 
giczny ich  rozdział ,  chociaż  w  razie  koniecznym  jedna 
i  ta  sama  władza  może  róźnemi  czynnościami  się  zaj- 
mować. Ztąd  też  pochodzi,  ii  system  realny  powstał 
w  państwie  nowoźytnem,  gdy  tymczasem  dawniejsze 
patrymonjalne  państwa  mogły  istnieć  przy  daleko 
mniejszej  liczbie  i  mniejszym  rozdziale  urzędów.  Do- 
browolue  pełnienie  służby  możliwem  jest  wreszcie  tyl- 
ko w  państwie,  w  którem  miłość  ojczyzny,  zadowol- 
nienie  powszechne  oraz  swoboda  ruchu,  wyrobić  się 
mają  sposobność ;  nadaremnie  przeto  spuszczanoby  się 
na  to  w  surowych  jedynowładztwacb;  w  teokracyi  zaś 
ofiarowanie  dobrowolnych  usług  celem  spełniania 
rozkazów,  nie  daje  się  prawie  pogodzić  ze  stosunkiem 
człowieka  do  bóztwa. 

§  99. 

k)    PiUtyka  sąiowa. 

Wykazano  już  wyżej  (w  t.  I.  §  35)  czego  ze  sta- 
nowiska prawnego  żądać  można ,  jeżeli  wymiar  spra- 
wiedliwości ma  być  dobrze  uorganizowany ;  zawisło 
to  jednak  w  znacznej  części  od  użycia  najstosowniej- 
szych środków.  Pod  tym  więc  względem,  zwrócić 
należy  uwagę  na  następujące  zasady :  (') 


(^)  Jest  rzeczą  trudną  do  wytłómaczeiiia,  iż  przy  tak  ogrom- 
nym bogactwie  literatury  prawnicsej,  w  żadnym  języku  nie  ma 
dzieła,  któreby   dokładnemu   rozbiorowi    całej  polityki  sądowe^ 
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1.  Pierwszym  warunkiem  porządku  w  rzecasach 
sprawiedliwości ,  jest  ścisłe  oznaczenie  jej  zakresu j  aże- 
by można  "wszystkie  władze  do  sprawowania  jakiej- 
bądź  jej  gałęzi  powołane  w  jedną  całość  złączyć ,  i  po-  * 
wstrzymać  od  wkraczania  w  inną  dziedzinę.  Potrze- 
ba ta  ukazuje  się  nietylko  w  systemie  realnym  jako 
logiczna  konieczność ,  ale  w  każdej  innej  org^inizacyi 
zarządu  państwu,  ponieważ  wtedy  tylko  interesa  pra- 
wne wyłącznie  wedle  zasad  prawa  będą  załatwiane, 
a  pojedyncze  instytucje  w  tym  celu  urządzone  wza- 
jemnie się  wspierać.     Dla  tego  też  należy : 


poświęcone  było.  (To  co  napisał  Gentacker  p.  t.  Darjłellung  bfr 
©efeljgebuagdfunfl  I.  IV,  Prankf.  1837,  jeat  bowiem  bardzo  nie- 
wyczerpojące).  Doskonałych  wiele  spostrzeżeń  podaje  J,  Ben^ 
iham  w  licznych  pismach  swoich  nad  reformą  anielskiego  są- 
downictwa, dotycią  one  jednak  g^^nie  miejscowych  tylko  sto- 
sunków, nie  njmują  kwestyi  w  ogólny  systemat,  a  po  części  prze- 
pełnione są  poradoxami*  O  pojedynczych  kwestjach  napisano 
wprawdzie  niejedną  znakomitą  rozprawę.  Tak  np.  mimo  pe- 
wnych niedostatków,  arcydziełem  zawsze  pozostanie  praca  F(^- 
^iotf^ojawnem  i  ustnem  postępowaniu  sadowem ;  Kiika  w  swo- 
jem  Serfa^ren  bei  ber  Hbfagung  bon  ®efetjbiid)fr  i  Rousset  Redac- 
tion  des  lois,  podają  niezmiernie  praktyczne,  z  życia  wzięte 
uwagi ;  dawne  połeniczne  pisma  TkibmU  i  Samgny  nad  kweetyą 
kodyfikacyi,  genjalnie  reprezentują  przeciwne  sobie  poglądy 
w  wielkim  tym  sporze ;  Geib  nakoniec  w  SHeform  be6  beutfd)en 
Wfd)Wlfben§  zestawia  rezultaty  naukowego  badania.  O  urzędzie 
prokuratorów  pisali:  Sohenk  Traitó  sur  le  ministńre  public ;  Or- 
tolan  et  Ledeau  Łe  Ministćre  public  en  France ;  tudzież  X.  Fret 
Die  .Słaattantoaltfdiafł ;  o  stosunkach  adwokatów  bardzo  dobrze 
napisał  K.  Stetnackśr  ©ir  Slufgabe  M  Ubluofoftn. 
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a)  całą  sprawiedliwość  uprzedzającą  przyłączyć  do 
zarządu  sprawiedliwości  jako  jej  część  integralną,  po- 
wierzając ją  osobnym  władzom.  W  naturze  zadania 
'leży  wprawdzie,  iż  nie  mają  to  być  władze  sądowe « 
nie  mogą  wedle  form  sądowych  postępować,  a  więc  że 
i  urzędnicy  nie  mogą  posiadać  attrybucyi  sędziów; 
pomimo  to  sfera  icłi  działania  różni  się  od  właściwej 
adminbtracyjnej  (w  ścisłem  znaczeniu),  i  dla  tego  też 
potrzeba  ażeby  tą  tylko  sferą  się  zajmowali  Podrzę- 
dni zupełnie,  do  wykonywania  i  dozorowania  tylko 
przeznaczeni  agenci  stanowić  tu  mogą  wyjątek,  i  byd 
jednocześnie  do  innych  także  obowiązków  używani 

hj  Do  sprawiedliwości  (a  nie  do  policyi)  należy 
także  toykrywanie  popełnionych  zbrodni]  udzielić  jej 
więc  należy  odpowiednie  środki  i  attrybucje. 

cj  Ponieważ  sprawiedliwość  ma  nietylko  opinje 
wyrażać  ,  ale  raczej  skuteczność  ustawom  nadać;  po- 
nieważ powaga  urzędu  cierpi ,  jeżeli  wykonanie  jego 
postanowień  ma  zależeć  od  innych  władz;  wypływa 
więc  ztąd,  iż  wykonywanie  wyroków  sądowych  należy 
także  do  sprawiedliwości ,  zarówno  w  rzeczach  cy- 
wilnych jak  i  karnych.  Do  mechanicznej ,  specjalnej 
czynności  można  ustanowić  osobnych  urzędników, 
lecz  kierunek  i  dozór  musi  w  ogóle  Być  zostawiony 
władzom  sądowym. 

d)  Natomiast  pod  jednym  tylko  względem  zale- 
cić można  pewną  niekonsekwencją.  Powszechnym 
jest  jak  wiadomo  zwyczaj ,  iż  sądom  powierzone  b}  - 
wa  wymierzanie  kary  za  ciężkie  przewinienia  po {u^'ne, 
a  na  odwrót  za  drobne  przekroczenia  prawne^  władze 
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j^olicyjne  ms^s^  moc  karania.  Łatwa  bardzo  dowieść 
niekonsekwencyi  zasady,  przy  takiem  urządzeniu.  Po- 
nieważ jednak  sądy  lepiej  są  zapoznane  z  formanai 
prawnie  zasłaniająceipi  (których  dobroczynny  skutek 
i  przy  policyjnych  przewinieniach  daje  się  uczuć), 
a  ponieważ  z  drugiej  strony  jest  rzeczą  oczywistą  iż 
zarzucanie  sądów  drobiazgowemi  sprawami  byłoby 
trudnem  i  szkodliwem :  to  wydaje  się  być  istotnie 
uzasadnionym  wyjątek ;  jaki  w  tych  wypadkach  od 
ścisłego  systemu  zrobić  można, 

2.  Do  dobrej  organizacyi  sądoumicłwa  potrzeba 
przedewszystkiem,  ażeby: 

a)  skład  osób  był  d;5ielny.  Rozumie  się  samo  przez 
ąię,że  te  same  środki  jakie  wogóle  zapewniają  możność 
przygotowywania  i  pozyskiwania  wykształconych 
i  sumiennych,  ąi^zędnikó  w,  tutaj  także,  a  nawet  z  szcze- 
gólną starannością  użyte  być  powinny.  Ale  i  na  inne 
jeszcze  względy  trzeba  zwrócić  uwagę.  Liczba  osób, 
któreby  wszystkie  przymioty  doskonałego  sędziego 
w  sobie  łączyły ,  bywa  niewielką.  Im  mniej  zatem 
bę^dzie  takich  posad  tem  lepiej  będą  prawdopodobnie 
obsadzone.  Dla  tego  też  wydaje  się  być  rzeczą  wła- 
ściwą, ogcaniczyć  liczbę  sądów  i  osób  w  nich  urzędu- 
jących do  koniecznego  minimum.  Przy  takiem  wszak- 
że złożeniu  straży  prawa  w  ręce  niewielu  i  to  poje- 
dynczych osób ,  potrzeba  zawsze  aby  istniała  silna  opi- 
nja  publiczna  utrzymująca  ciągłą  czujność;  potrzeba 
więc  aby  to  było  państwo,  w którem istnieje  swoboda 
prassy,  obywatele  biorą  udział  w  sprawach  publicznych 
i  w  którem  rząd  nie  może   pozwolić  sobie   czynności 
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nieprawnych  i  nielegalnych.  W  innego  rodzaju  pań- 
stwach, lepiej  zostawić  sądy  kollegialne  i  to  jak  naj- 
liczniej obsadzone.  Ważnym  jest  dalej,  system  prak- 
tycznego przysposobiania  kandydatów  do  służby.  Pod 
tym  względem ,  lepiej  może  brać  sędziów  z  pomiędzy 
adwokatów,  aniżeli  przygotowywać  ich  przez  stopnio- 
we posuwanie  z  posad  niższych:  to  zaś  z  dwóch  przy- 
czyn. Raz ,  że  otwiera  to  stanowi  obrońców  lepszy 
dostęp;  po  wtóre  zań  można  tym  sposobem ,  zdolności 
i  sposób  myślenia  przyszłego  sędziego  zawczasu  do- 
skonale poznać. 

b)  Zby tecznem  byłoby  chcieć  dowodzić ,  jak  ko- 
niecznie wszelkiemi  dozwolonemi  środkami  należy  sę- 
dziego postawić  niezawisłym  w  uraędzie,  bezpiecznym 
przed  pokusą  lub  nielegalnym  wpływem.  Do  tego  zaś 
prowadzi  najprzód  zapewnienie  mu  posady  urzędowej; 
lecz  to  jeszcze  nie  wszystko.  Głównie  potrzebuje 
mieć  przyzwoity  dochód,  aby  niedostatek  w  domu , 
nie  skłonił  go  do  przedajności  lub  niesumiennej  ule- 
głości widokom  rządowym.  Następnie,  pomaga  do  te- 
go rozsądny  system  awansów,  wynadgrodzeń  i  Ł  p. 
w  którym  jednak  dowolność  powinna  jak  najmniej- 
szą mieć  sferę  działania.  Jawność  zresztą  postępo- 
wania sądowego,  daje  tak  wielkie  rękojmie  ażeby 
urząd  był  sprawowany  dobrze  i  uczciwie ,  iż  z  tego 
jednego  już  powodu  wprowadzoną  by  być  powinna. 
Jeżeli  ze  względu  na  strony,  wprowadzać  pełną  ja- 
wność przy  sporach  cywilnych  wydawałoby  się  niewła- 
ściwym, to  ograniczając  nawet  dostęp  do  kratek  sądo- 
wych, w  znacznej  zawsze  części  pożytek  osiągnąć  można. 
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c)  Postępowanie  sądowe ,  dwóm  niezawsze  pogo- 
dzić się  dającym  wymaganiom  starać  się  musi  zadość 
uczynić ;  grwrUoionemu  ustaleniu  faktów  i  dowodów , — 
oraz  azybkiemu  załatwieniu.  Usuwając  starannie  pró- 
żne formalności  y  trzymając  się  racjonalaego  systemu 
dowodzenia,  dozwalając  opierania  wyroku  na  morał- 
nem  przekonaniu  we  właściwych  wypadkach,  a  mia- 
nowicie w  sprawach  karnych :  nie  dopuszczając  ^zbyt 
licznych  środków  prawnych  raczej  do  przewłóczenia 
spraw  aniżeli  do  wykrycia  prawdy  służących,  a  wre- 
szcie ustanawijyąc  koniecznie  tylko  potrzebną  liczbę 
instancyi , —  obydwóm  tym  wymaganiom  w  znacznej 
części  zadość  uczynić  będzie  można. 

d)  Skracając  czas  lub  o  ile  można  unikając  nawet 
więzienia  podczas  śledztwa ,  przynieść  można  korzyść 
oskarżonemu,  państwu  i  porządkowi  prawnemu.  Osią- 
gnąć to  zaś  można  dozwalając  złożenia  rękojmi  na  nie- 
zawodne stawienie  się  przed  sądem,  we  wszystkich 
wypadkach  w  których  prawdopodobnie  nie  chodzi 
o  najcięższą  karę. 

e)  Trafne  uorgantzowanie  linji  obrończej  jest  rzeczą 
równie  prawie  ważną  jak  urządzenie  samych  sądów, 
gdyż  największa  liczba  szukających  sprawiedliwości 
jest  zupełnie  w  ręku  swych  adwokatów.  Chodzić  tu 
głównie  powinno  o  to,  ażeby  przez  postawienie  od- 
powiednich wymagim  naukowego  wykształcenia  jako 
warunku  kwalifikacyjnego,  przez  zaszczytne,  niezale- 
żne a  intratne  stanowisko ,  przez  otwarcie  nakoniec 
możliwości  zrobienia  wyższej  urzędowej  karjery ,   za- 
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chęcać  najzdolniejszych  ludzi  do  oddawania  się  temu 
zawodowi ,  nie  zaś  żeby  do  niego  brali  się  tylko  tacy 
co  żadnych  widoków  w  służbie  rządowej  nie  mają. 
Pgraniczanie  liczby  adwokatów,  dowolne  udzielanie 
lub  odmawianie  im  nowinacyi,  są  to  środki  wątpliwej 
wartości;  hamują  bowiem  współubieganie  się,  oraz  za- 
grażają niezależności  ich.  Nie  ma  zaś  żadnej  wątpliwości 
iż  błądzą  jak  najmocniej  te  prawodawstwa,  które  usi- 
łują całkiem  zapobiedz  występowaniu  obrońców  pra- 
wników, lub  które  chcą  usługi  ich  zrobić  caniemi  przez 
oznaczanie  nizkiej  bardzo  taryfy.  Wątpliwą  jest  już 
najprzód  rzeczą ,  czy  państwo  posiada  podobne  prawo 
ograniczania  swobody  w  szukaniu  pomocy,  lub  w  wa- 
runkach tejże;  jest  zaś  rzeczą  niezawodną,  iż  środki 
podobne  narażają  prawość  stanu  adwokatów,  a  tern 
samem  przynoszą  ogółowi  niepowetowane  szkody. 

3.  Ponieważ  niezależność  sądownictwa  nie  powinna 
być  aż  do  niedorzeczności  pi^zesadzoną  i  szkodę  po- 
spolitą sprowadzać , —  lecz  ponieważ  ma  się  odnosić 
jedynie  do  kierowania  postępowaniem  cywilnem  lub 
karnem  w  pojedynczych  przypadkach ,  do  wydawania 
wyroków  i  zapewnienia  urzędującym  sędziom  pewnych 
prerogatyw : —  przeto  we  wszystkich  innych  wzglę- 
dach ,  minister  sprawiedliwości  ma  takie  same  attrybu- 
cje  jak  każdy  naczelny  zwierzchnik  winnych  gałęziach 
administracyi.  Służy  mu  więc  prawo  zupełnego  nad- 
zoru nad  wszystkiemi  częściami  sądownictwa,  przed- 
siębrania odpowiednich  środków  aby  posady  sądowe 
i  inne  do  jego  wydziału  należące  dobrze  były  obsadso- 
ne ,  wydawania  wreszcie  ogólnych  rozporządzeń   do- 
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tyczących  zarówno  tareści  jak  i  formy  porządku  pra- 
wnego, byle  tylko  w  granicach  kompetencyi  swojej  i  le- 
gahiości.  Nawet  co  do  czysto  sądowych  czynności, 
potrzeba  aby  był  pewien  nadzór  i  kontroUa,  któreby 
skłaniały  sędziów  do  ścisłego  szanowania  prawa.  Dla 
tego  też ,  bardzo  jest  pożyteczną  instytucja  prokura- 
torów państwa,  którzy  przy  wszystkich  czynnościach 
sądowych  mają  być  obecnymi,  postanowienia  ustaw 
obowiązujących  sądom  mają  przypominać,  a  w  razie 
potrzeby  nawet  prawnie  zaprotestować  i  do  wyższego 
sądu  apelłować  mogą. 

§  100. 

G.   Polityka  sarxą<a  policyjnego. 

Wtedy  dopiero  państwo  wspiei^a  w  zupełności  si- 
łami swojemi  ogólne ,  rozsądne  cele  życia  ludzkiego  » 
gdy  zwraca  ii  wagę  zarówno  na  fizyczne  jak  i  umysłowe 
potrzeby  obywatela,  oraz  na  stosunek  jego  do  bytu 
ekonomicznego  w  ogóle.  Ztąd  też  zakres  policyjnej 
działalności  jest  bardzo  rozległy,  a  im  wyżej  wznosi 
się  oświata  narodu ,  im  więcej  rozgałężają  się  i  większą 
przybierają' doniosłość  jego  stosunki,  tem  obszerniej- 
sze wymagania  państwu  stawiane  bywają  Chociaż 
bowiem  wobec  duchowego  i  ekonomicznego  postępu, 
oby  vatele  coraz  zdolniejszemi  się  stają  do  zadość  czyr 
nienia  swym  potrzebom  własnemi  siłami,  a  tem  samem 
w  wielu  wypadkach  ustaje  już  potrzeba  państwowej 
pomocy:  -  to  jednocześnie  mnoży  się  jeszcze  bardziej 
liczba  i  podnosi    waga  instytucyi    publicznych.     Nie 
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wszystkie  wprawdzie  rodzaje  państwa  poczuwają  się 
do  tak  rozległego  obowiązku  wspierania  interesów 
obywateli  (np.  patrymonjalne  państwo  lub  nawet  de- 
spotja);  odgrywa  on  jednak  w  większej  liczbie  państw 
wielką  rolę ,  prawnie  i  faktycznie.  Ważną  tedy  jest 
potrzeba,  aby  obowiązek  ten  jak  najstosowniej  był 
spełniany. —  Ponieważ  wymagania  o  których  tylko  co 
powiedziano ,  najdalej  są  posunięte  u  narodów  znaj- 
dującycłi  się  na  stopie  dzisiejszej  cywilizacyi  europej- 
skiej: wykazanie  przeto,  co  tu  jest  potrzebnem i  wła- 
sciwem ,  posłuży  za  wskazówkę  i  dla  innycli  państw 
lub  stosunków.  Zrobić  mniej  zawsze  łatwo ;  reguły 
działania  rozleglejszego  dadzą  się  zastosować  zawaze 
i  do  czynności  w  szczuplejszym  zakresie. 

1.  Sprowadzenie  odpowiediitej  do  stosunków  kra- 
jowych liczby  ludności.  Ze  względu  na  pojedyncze 
osoby  jak  i  na  ogół ,  nie  może  być  pożądaną  ani  zbyt 
mała  ludność,  ani  też  tak  bardzo  liczna  iż  dane  środki 
wyżywienia  utrzymać  jej  nie  mogą;  normalnym  i  re- 
gularnemu rozwojowi  bytu  społecznego  sprzyjającym 
jest  taki  tylko  stosunek,  w  którym  ludność  będąc 
znaczną,  skłonioną  jest  wpiawdzie  do  gorliwej  pracy, 
lecz  nie  bywa  narażoną  na  niemożność  utrzymania  ży- 
cia. (Patrz  wyżej  §  89.).  Ponieważ  wszystkie  ucy- 
wilizowane nai*ody,  dążąc  do  coraz  wyższego  rozwoju, 
wystawione  są  na  niebezpieczeństwo  przeludnienia: 
przeto  (pominąwszy  rzadkie  wyjątki)  policja  będzie 
miała  trudne  i  przykre  zadanie,  powstrzymywania  tej 
przyrodzonej  skłonności  ludzkiej  do  rozmnażania  się. 
Środki  prowadzące  do  tego,  polegają   przedewszyst- 
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kiem  ^^  usiłowaniu  koło  najdalszego  rozdzielenia 
współczesności  pokoleń ,  za  pomocą  utrudniania  w  za- 
wieraniu małżeństw  i  zakładaniu  nowej  rodziny  pier-^ 
wej ,  nim  ktoś  nabędzie  zupełną  możność  jej  utrzyma- 
nia; następnie  w  zachęcaniu  do  emigracyi,  przyczem 
znowuż  państwo  rozmaitych  używać  może  sposobów, 
wedle  tego,  czy  odpływ  ludności  może  być  skierowa- 
ny do  własnych  kolonji ,  czy  też  do  obcych  państw. 

2.  W  jakimbądź  stosunku  mieć  się  będzie  liczba 
ludności,  zawsze  jest  pożądanem  i  dla  ogółu  i  dla  po- 
jedynczych ,  aby  każdy  był  z^drów  i  żył  jak  najdłużej. 
Najwięcej  bezwątpienia  przyczyni  się  do  tego  rozsądne 
zachowanie  się  każdego  z  osobna ,  troskliwa  domowa 
pieczołowitość  w  chorobie  czy  w  zdrowiu ,  powszech- 
ny wreszcie  dostatek  materjalny;  pomimo  to  jest 
wiele  wypadków  w  których  pomoc  państwa  staje  się 
także  nieodzowną.  Strzeszcza  się  ona  głównie  w  dwóch 
rodzajach  instytucyi. 

a)  W  policyi  lekarskiej  ^  mającej  za  zadanie  usu- 
wać najprzód  takie  powszechne  przyczyny  chorób, 
których  pojedynczy  ludzie  nie  są  w  stanie  własnemi 
pokonywać  siłami:  a  następnie,  przystępną  uczynić 
możność  ratunku  w  razie  naruszonego  zdrowia.  Pierw- 
szy ten  cel  osiąganym  będzie ,  przez  urządzenia  po- 
wstrzymujące choroby  zaraźliwe  i  endemiczne;  przez 
usuwanie  szkodliwych  wpływów  na  urodzenie  dzieci; 
przez  czuwanie  nad  dostarczaniem  zdrowych  i  nie  fał- 
szowanych artykułów  pożywienia ;  przez  hygieniczne 
utrzymywanie  zamieszkałych  okolic.  Do  drogiej  zaś 
części  zadania,  prowadzi  ustanawianie  zakładów  kształ- 
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cących  lekarzy  i  służbę  zdrowia  wszelkich  stopni;  upo- 
rządkowanie aptekarstwa  i  zdrojów  leczących;  zakła- 
danie  instytucyi  publicznych  w  celu  ratowania  zdro- 
wia, a  zwłaszcza  dla  wypadków  w  których  domowa 
pomoc  nie  wystarcza  (np.  choroby  umysłowe);  wren* 
cie  ratunek  w  razach  powszechnej  zarazy. 

h)  Środki  zmierzające  do  odwrócenia  zevm^r%nych 
niebezpieczeństw  zagrażających  życiu  ludzkiemu,  np. 
kwarantanny ,  oświecanie  miejsc  zamieszkałych  w  po* 
rze  nocnej,  burzenie  uszkodzonych  gmachów,  usuwa- 
nie niebezpiecznych  fabryk  lub  magazynów. 

3.  Pomoc  w  razie  trudności  utrzymania  żyda. — 
Uzasadnienie  tego  wymagania  jest  oczy  wistem;  po- 
dobnież i  pomocy  państwowej  w  wielu  wypadkach, 
pomimo  iż  najniezawodniej  każdy  sam  jest  najprzód 
obowiązany,  utrzyma*^  siebie  i  swoją  rodzinę  własną 
pracą.  I  tutaj,  dwojaki  być  może  kierunek  działal- 
ności państwa. 

a)  Źródłem  niejednej  klęski  prywatnej  lub  pu- 
blicznej jest  niezawodnie  drożyzna  artykułów  poży- 
wienia. Pochodzi  ona  zwykle  najprzód  z  zwichnięcia 
równowagi  między  wystawionemi  na  sprzetlaż  zapa- 
sami a  potrzebą  tychże ;  najgorszą  jednak  przytem  jest 
okoliczność,  iż  wobec  zagrażającej  drożyzny  nie  koń- 
czy się  rztcz  na  materjalnym  tylko  niedostatku,  leo2 
już  to  z  powodu  niepodobieństwa  odmówienia  sobie 
żywności  choćby  na  najkrótszy  czas,  już  też  z  przy- 
czyny szerzącego  się  wówczas  panicznego  strachu  gło- 
du ,  ceny  podnoszą  się  do  bajecznej  wysokości  bez 
żadnej  proporcyi   do    rzeczywistego    stanu   rzeczy. 
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Doradzone  i  nieraz  używane  dawniej  środki ,  mające 
temu  zapobiedz  lub  złagodzić  przykre  położenie  jak 
np.  zakaz  wy wbzu ,  magazyny  zapasowe ,  taryfy  urzę- 
dowe cen  zboża  i  t.  d.  okazały  się  w  doświadczeniu 
i  przy  naukowym  rozbiorze  nietylko  niepożytecznemi, 
ale  nawet  wprost  szkodliwemi;  pomimo  to  jednak, 
państwu  pozostaje  niejedno  leszcze  do  zrobienia  oprócz 
ogólnego  wspierania  produkcyi  surowych  materjałów, 
podtrzymywania  handlu  artykułami  żywności,  ule- 
pszania i  zaprowadzania  licznych  dróg  komunikacyj- 
nych. Tak  mianowicie:  ograniczenie  ile  można  zuży- 
wania publicznego,  obostrzony  dozór  nad  handlują- 
cymi żywnością,  urządzanie  publicznych  ktichni, 
udzielanie  pożyczek,  ułatwianie  sprowadzania  z  za- 
granicy wielkich  transportów  źywnoścL 

6)  Pomoc  publiczna  daleko  większą  i  częstszą  być 
musi  dla  osób,  nie  będących  w  stanie  przy  zwyczaj- 
nem  nawet  położeniu  stosunków  ekonomicznych,  wy- 
żywić siebie  i  swoje  rodziny;  jest  to  zadanie  pofe'gt 
ubogich.  Sporną  być  może  kwestja,  czy  prawnie  uza* 
sadnionem  jest  wymaganie  podobnej  pomocy;  udzie- 
lenie jej  wszakże  zaleca  uczucie  ludzkości,  a  nawet 
sama  roztropność.  Niestety  tylko,  że  niepodobna  pra* 
wie  osiągnąć  tego  celu  w  zupełności,  a  co  do  samego 
sposobu  nawet  postępowania  w  tym  względzie, 
nie  wynaleziono  jeszcze  całkiem  trafnych,  dobrych 
zasad.  Rozróżnić  tu  najprzód  wypada  środki  przeciw 
biedzie  pojedynczych  osób,  od  sposobów  zaradzających 
ubósturu  wielkich  mass  (pauperyzmowi).  W  wypa- 
dkach piei'Wszego  rodzaju,  t.  j.  niedostatku  z  osobistych 
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przyczyn  pochodzącego,  chodzi  naturalnie  przede- 
wszystkiem  o  usunięcie  tych  przyczyn.  Mogą  one  po- 
chodzić bądź  z  własnej  winy,  jak  z  prtSżniactwa,  roz- 
pusty a  najczęściej  z  nieoględnie  zawartego  małżeń- 
stwa; bądź  też  ze  zbiegu  przypadków,  np.  chwilowy 
brak  zajęcia,  kalectwo,  nieszczęście  i  t  d.  Nie  ma  co 
objaśniać,  iż  różne  potrzebują  być  usiłowania  chcąc 
usunąć  te  powody  zubożenia;  tudzież,  że  państwo  ni- 
gdy nie  będzie  w  stanie  całkiem  je  raz  na  zawsze  od- 
wrócić. Swoją  więc  drogą  myśled  należy  o  pomocy 
rzeczywiście  zubożałym.  Lecz  i  pod  tym  względem 
różne  być  potrzebują  urządzenia.  Ubogich  wspierać 
można  już  to  w  ich  własnym  domu,  jeżeli  jeszcze  do 
zupełnej  nędzy  nie  przyszli,  przez  udzielanie  im  stó 
sownej  pomocy,  już  też  brać  ich  w  zupełną  ppiekę  do 
osobnych  zakładów,  gdy  wszelkiego  sposobu  utrzyma- 
nia są  pozbawieni,  urządzając  np.  domy  sierot,  szpitale, 
przytułki  dla  starców,  kalek  i  t  p.  Jest  to  wprawdzie 
poboczna,  ale  bardzo  ważna  jednak  kwestja,  czy  wy- 
datki na  to  wszystko  całe  państwo  ma  ponieść,  czy  też 
rozłożyć  je  trzeba  w  części  lub  w  całości  ifa  pojedyn- 
cze gminy  tak,  aby  każda  za  swoich  ubogich  płaciła? 
Pytanie  to  najlepiej  rozwiązać  można,  zalecając  połą- 
czenie pomocy  ogólnej  z  prowincjonalną  i  miejscową. 
Ubóstwo  ogólne  (pauperyzm)  zjawia  się  wtedy,  gdy 
brak  sposobów  wyżywienia  się  nie  pochodzi  z  indy- 
widualnego stosunku,  lecz  powstaje  skutkiem  warun- 
ków nieprzyjaznych  w  ogóle  dla  znacznej  warstwy 
ludności,  oraz  pewnego  porządku  organizacji  społe- 
cznej i  ekonomicznej.     Rozmaite  mogą  być  rodzaje 
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pauperyzmu.  Tak  mianowicie,  wśród  wiejskiej  ludno- 
ści, skutkiem  albo  zbytecznego  rozdrobnienia  własno-' 
ści  ziemskiej,  nie  mogącej  nawet  wyżywić  posiadacza 
swego,  —  albo  pomieszczenia  na  wielkich  majątkach 
zbyt  licznych  wyrobników  lub  małych,  w  niekorzy- 
stnych warunkach  postawionych  dzierżawców.  Po- 
wtóre,  może  być  ubóstwo  ogólne  klassy  roboczej, 
skutkiem  obniżenia  ceny  pracy  rękodzielnej  przez*po- 
tężną  wewnętrzną  lub  zagraniczną  konkurrencją,  albo 
też  skutkiem  pewnych  przesileń  w  ruchu  fabrycznym, 
gdy  nagle  jest  wstrzymany,  lub  gdy  praca  robotni- 
ków zbyt  małe  znajduje  wynagrodzenie.  W  tych 
wszystkich  wypadkach  bardzo  rozszerzonego  i  z  ogól- 
nych przyczyn  powstającego  ubóstwa,  jest  rzeczą  ja- 
sną, iż  jeżeli  są  jakie  środki  zaradcze,  to  bardzo  chyba 
kunsztowne  i  tylko  pruez  państwo  podjąć  się  dające; 
skoro  złe  raz  już  się  zagnieździło,  bardzo  bywa  tru- 
dno je  nawet  przeprowadzić,  a  działanie  \ćh  bywa  za- 
zwyczaj bardzo  powolne,  jak  np.  przywrócenie  nor- 
malnego rozdziału  własności  gruntowej,  po  części  zaś, 
nie  wynaleziono  jeszcze  środków  stanowczej  pomocy, 
jak  np.  chcąc  zapobiedz  proletarjatowi  fabrycznemu. 
W  kwestji  tej,  nietylko  działalność  państwowa  ma 
jeszcze  ogromne  pole  do  przebycia,  ale  i  badania  nau- 
kowe powinny  być  jak  najskrzętniej  podejmowane. 

4.  Cełem  wykształcenia  wszystkich  zdolności  urny* 
shwych  człowieka,  potrzeba  posiadać  wiele  środków 
materjalnych,  na  które  w  pewnćj  tylko  części  siły  in- 
dywidualne lub  dobrowolnych  stowarzyszeń  prywa- 
tnych zdobyć  się  mogą.     Dla  tego  to  państwo  z  po- 
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mocą  wystąpić  powinno.  W  szctególnoóci  potrzeba 
tuUj: 

a)  Przedewssystkieoi  znacznej  liczby  zakładów 
naukowych,  celem  kształcenia  rozumu  i  uńedzjf^  zaczą- 
wszy od  szkółki  wiejskiej  aż  do  akademji  nauk;  dla 
cliłopców  i  dla  dziewcząt;  dla  ogólnego  i  dla  specjal- 
nego kształcenia.  Ten  lub  ów  rodzaj  podobnych  za- 
kładPów  przybiera  większą  wagę,  w  miarę  kierunku 
oświaty  ogólnej;  nowe  całkiem  rodzaje  zakładów  mo- 
gą się  okazać  potrzebnemi.  jak  np.  świeżo  powstałe 
szkoły  rzemieślnicze  i  przemysłowe.  Troszczyć  więc 
się  wypadnie  o  budowle,  o  nauczycieli  i  środki  do 
naukL  Wiele  z  tego  można  wprawdzie  pozostawić  po- 
jedynczym gminom,  lecz  wiele  także  musi  wziąść  na 
siebie  państwo,  a  w  każdym  razie  powinno  całość  sy- 
stemu edukacyjnego  uporządkować,  czuwać  nad  nim 
i  kierować  nim.  Resztą  zadania  polega  znowuź  w  na- 
gromadzeniu środków  dalszego  kształcenia  doro^ch 
już  ludzi:  więc  za  pomocą  publicznych  muzeów,  nau- 
czających wykładów,  wsparć  na  podróże  i  t  d. 

6)  Staraniu  osób  pojedynczych  i  kościoła,  przypa- 
da przedewszystkiem  wykształcenie  moralności;  lecz 
i  od  państwa  niejednej  rzeczy  domagać  się  można  pod 
tym  względem.  Najprzód  ono  tylko  może  za  pomocą 
kary  powściągać  pojedyncze  uczynki  lub  rozleglejsze 
przedsięwzięcia,  mlijące  na  celu  zachęcanie  do  niemo- 
ralności,  jak  np.  domy  gier  lub  zakłady  publicznej  roz- 
pusty; następnie,  władza  państwowa  usuwać  powinna 
z  widoku  publicznego  przykłady  wielkiej  niemoralne* 
ści^  jako  przyczyniające  się  do  osłabiania  uczucia  mo- 
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ralnego,  a  nawet  wprost  gorszący  wpływ  wywierające 
na  mniej  pewne  siebie  umysły. 

c)  Nowożytne  państwo  prawne  (jako  też  większa 
część  innycli  gatunków  państw),  przy  normalnem  po- 
łożeniu i  trzymając  się  na  właściwem  swojem  stano- 
wbku,  mało  potrzebuje  się  troszczyć  o  wykształcenie 
religijne^  albowiem  zadanie  to  podjęły  w  zupełności 
wielkie  stowarzyszenia  kościelne,  i  zazwyczaj  posiada- 
dają  potrzebne  dla  niego  środki.  Zupełnie  jednak  bez 
obowiązków  i  tutaj  nie  zostaje.  Tak  mianowicie,  po- 
trzeba wyzszycłi  zakładów  naukowych  dla  kształcenia 
ducliownycb  głównych  przynajmniej  wyzni^ń  religij- 
nych. Dalej,  małe  i  biedne  stowai-zyszenia  religijne 
potrzebują  nieraz  pomocy  pieniężnej,  której  nie  nale- 
ży im  odmawiać  dla  tego  tylko,  że  inne  są  pojęcia 
wiary  u  większości  harodu  lub  u  panującego. 

d)  Najdelikatniejszym  kwiatem  oświaty  jest  wy- 
kształcenie zmysłu  piękna^  który  jeżeli  ma  być  zdro- 
wy i  w  sobie  zgodny,  wypływa  dopiero  z  zupełnego 
ukształcenia  innych  wszystkich  władz  umysłu  ludzkie- 
go. Państwo  wtedy  więc  dopiero  wspierać  je  po  win - 
^^i  gdy  wskazanym  powyżej  celom  oświaty  już  zadość 
uczyniono  Nie  chcąc  także  nadarmo  łożyć  pracy  i  ko- 
sztów, wyrozumieć  pierwej  należy  przyrodzone  zdol- 
ności każdego  narodu,  i  w  odpowiednim  szczególnym 
kierunku  zwrócić  pomoc  jaką  udzielić  się  jest  w  sta- 
nie. Należy  więc  tutaj:  urządzanie  zakładów  dla  kształ- 
cenia w  malarstwie,  rzeźbiarstwie,  muzyce  i  t.  d.;  two- 
rzenie zbiorów  sztuki,  muzeów;  dozwalanie  wstępu  do 
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oich  każdemu;  wzywanie  artystów  do  znaczniejszych 
robót;  urządzanie  wreszcie  wystaw  publicznych  it.p. 

5.  Obowiązek  jaki  może  mieć  państwo  w  niesieniu 
pomocy  obywatelom,  co  do  ich  bytu  majątkoioego^  skła- 
da się  z  trzech  kierunków  dziatalno6cL  Najprzód,. uła- 
twić wypada  nabywanie  rzeczy  wszelkiego  rodzaju, 
abj  pojedynczy  człowiek  nie  napotykał  w  swój  pracy 
ekonomicznej  nie  dających  się  pokonać  przeszkód. 
Dalej,  aby  nabyty  majątek  ubezpieczyć  od  przypadko- 
wego zniszczenia  lub  utraty.  A  nakoniec,  usunąć  nale- 
ży wielkie  zawady  jakie  postęp  pojedynczych  gałęzi 
gospodarstwa  publicznego  wstrzymywać  mogą,  a  mia- 
nowicie produkcji  surowej,  przemysłu  i  handlu.  Śro- 
dki jakich  państwo  użyć  tu  będzie  potrzebowało,  są 
tak  liczne^  a  odpowiednio  do  stapnia  rozwoju  narodo- 
wego tak  rozmaite,  po  części  zaś  tak  rozległe  i  koszto- 
wne, że  nie  wyliczyć  i  rozebrać  je  wszystkie,  ale  dla 
przykładu  niektóre  przytoczyć  tylko  można  w  tem 
miejscu. 

aj  Ułatwianie  wogóle  nabywania  rzeczy,  odnosić 
się  może  do  dwojakiego  ich  rodzaju.  Zdarza  się  mia- 
nowicie, iż  w  skutek  historycznych  kolei,  dawnych 
ustaw,  wolne  nabywanie  własności  ziemskiej  jest  utru- 
dnione, lub  że  całe  pewne  klassy  ludności  prawnie  na- 
być jej  nie  mogą.  Ponieważ  zaś,  ze  względów  moral- 
nych, politycznych  i  ekonomicznych,  nabywanie  grun- 
tu nie  powinno  być  monopolem  pojedynczych  osób, 
przeto  starać  się  należy  o  rozdrobnienie  zbyt  ogro- 
mnych posiadłości  w  jednem  ręku  nagromadzonych? 
a  więc  sprzedać  dobra  skarbowe,  przeszkadzać  łącze- 
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'  niu  wielkiej  posiadłości  w  ręku  martwem,  znosić  wę- 

zły lenDicze  lub  fideikomissowe.     Powstaje  tu  także 
trudna  i  waźna^  a  nie  rozwiązana  jeszcze  kwestja,  czy 
E  zostawić  zupełną  wolność  w  rozdzielaniu  i  sprzedawa- 

niu gruntów,  czy  też  pewne  ustanowić  granice,  tak, 
I  ażeby  zawsze  istniała  proporcjonalna  liczba  wielkich, 

[  średnicłi  i  mniejszych  posiadaczów.  Ponieważ  we  wszy- 

I  stkich  tych  wypadkach  chodzi  o  zniesienie  dawnych 

\  lub  utworzenie  nowych  stosunków  prawnych  i  ustaw, 

t  przeto  wdanie  się  władzy  państwowej  jest  oczywiście 

[  potrzebnem.  Drugi  rodzaj  dopomagania  w  nabywaniu 

I  rzeczy,  dotyczy  zbierania  kapitałów.  Bezwątpienia,  po- 

f  jedynczy  tylko  człowiek  może  sam  zebrać  kapitał,  nie 

będący  niczem  innem  jak  tylko  przewyźką  produkcji 
I  nad  gpożyciem  przez  oszczędność  powstającą;  łudzi 

I  się  także  każdy,  kto  myśli  iż  można  prędko  stworzyć 

kapitały  w  inny  sposób,  niż  z  procentów  lub  z  oszczę- 
dności. Pomimo  to,  istnieją  jednak  urządzenia  uła- 
twiające zbieranie  kapitałów,  bądź  przez  bezpieczne 
lokowanie  małych  nawet  summek,  bądź  przez  przyj- 
mowanie wkładek  na  składane  procenta.  Wogóle,  i  ta- 
kie urządzenia  powinny  być  wprawdzie  przez  prywa- 
tne osoby  zakładane  i  prowadzone;  państwo  jednak 
powinno  już  to  czuwać  aby  przez  nieumiejętność  lub 
nierzetelność  szkody  nie  sprawiały;  już  to  przyczy- 
niać się  do  początkowego  zakładania  w  razie  braku 
środków  lub  odwagi  ze  strony  prywatnych;  już  wresz- 
cie potrzebuje  nieraz  uregulować  stosunki  między  ta- 
kiemi  stowarzyszeniami  a  kassami  publicznemi.  Dla 
tego  to,  kwestje  dotyczące  kass  oszczędnością  ubezpie- 
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czeó  na  życie,  spółek  akcjonarjuBzów,  stowarzyszeń 
emerytalnych  i  i.  d.  naWźą  do  sfery  policyjnej  dzia- 
łalności państwa. 

6)  Gospodarstwo  społecsne  wtedy^tylko  normal- 
nie rozwijać  się  ciągle  może,  gdy  nabyte  mienie  Jest 
zabezpieczone  od  zniszczenia;  wtedy  bowiem  tylko  po- 
jedynczy człowiek  może  utrzymać  swoje  gospodar- 
stwo i  dalszą  rozwijać  produkcją,  gdy  w  razie  ponie- 
sionej nieprzewidzianej  straty,  jako  tako  wynadgro- 
dzonym  będzie.    O  zabezpieczenie  swego  majątku  od 
pożaru,  wylewu   wód,  choroby  zwierząt,  starać   się 
przedewszystkiera  powinien  każdy  z  osobna,  bo  żadna 
instytucja  państwowa  własnej  jego  troskliwości  nie 
wyrówna  i  nie  zastąpi;  są  jednak  takie  niel>ezpieczeń- 
stwa,  od  których  wielkiemi  i  kosztownemi  najczęściej 
tylko  usiłowaniami  uchronić  się  można.  Pojedynczego 
nie  stać  na  nie;  doświadczenie  pokazało  także  iż  nie 
zawsze   wiele  na  stowarzyszenia  liczyć  można.    I  to 
więc  potrzeba  pomocy  państwa,  a  mianowicie:  urzą- 
dzenia doskonałej  policji  ogniowej,  celem  zapobiega- 
nia pożarom  lub  ratowania  w  razie  wybuchnięcia  ta- 
kowych; budowania  tam  i  innych  tego  rodzaju  zabez- 
pieczeń od  wylewów;  zapobiegania  epidemjom  zwie- 
rzęcym i  leczenia  zarazy.     Zwrócenie  poniesionych 
strat  wtedy  tylko  może  mieć  miejsce,  jeżeli  poszkodo- 
wany nie  był  sam   przyczyną  klęski;  najlepszym   zaś 
sposobem  takiego  wynadgradzania,  będzie  rozłożenie 
straty  pomiędzy  wszystkich  na  równe  niebezpieczeń- 
stwo narażonych,  tak  iżby  każdy  cząstkę  tylko  cięia* 
ru  poniósł,  a  poszkodowany  mógł  powrócić  do  sw^ 
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równowagi  majątkowej.  I  tutaj  trzeba  będzie  dozoru 
aby  oszukaństwo  lub  przestępstwo  nie  było  popełnio- 
ne; wystąpienia  z  zachętą  lub  wzorowym  zakładem, 
co  wszystko  władza  tylko  rządowa  najlepiej  podjąć 
może.  Głównie  mamy  tu  na  myśli  ubezpieczenia  od 
poźafów  i  rozbicia  okrętów  na  morzu.  Im  bliżej 
wszakże  obywatele  zaczną  się  zapoznawać  z  podobne- 
mi  iostytucjami,  tem  rychlej  rząd  może  powoli  im  zo- 
stawiać pole  do  samoistnego  działania  (^). 

c)  Celem  wspierania  produkcji  surowych  materja^ 
iów^  a  więc  przede  wszy  stkiem  rolnictwa,  potrzeba 
usuwać  najprzód  wszelkie  legalne  zawady,  przeszka- 
dzające swobodnemu  i  racjonalnemu  wyzyskiwaniu 
własności  ziemskiej,  jak  np.  dziesięciny  i  tym  podobne 
ciężary  gruntowe,  służebności  pastwisk,  daniny  i  pań- 
szczyznę, zakazy  zmiany  systemu  uprawy  i  t.  d.  Nale- 
ży starać  się  o  rozpowszechnienie  wiadomości  użyte- 
cznych, czy  to  przez  pisma,  czy  przez  stowarzyszenia, 
zakłady  naukowe,  zbiory  lub  wystawy,  wedle  potrze- 
by, środków  i  ogólnego  stanu  oświaty.  Trzeba  wresz- 
cie i  z  pomocą  wystąpić,  jeżeli  ulepszenia  jakieś  nie 


(^)  O  policyjnej  dziiJ:alności  państwa  zgodnie  z  powyższem 
zapatrywaniem  się  patrz  moją  t)ło(ijcitniffenfd)aft  nad)  ben  ®ninb^ 
fatjcn  bc«  9ied)tdfłaatfe.  2  wyd.  t.  I.  H.  Tlibingen,  1844.  Wyło- 
żono tam  także  szczegóły  dotyczące  pojedynczych  instytucji 
policyjnych,  oraz  odnoszących  się  do  tychże  kwestji  spornych; 
podano  tudzież  obfite  literackie  wskazówki.  Bliższe  roztrząsanie 
tego  przedmiotu  naruszałoby  właściwy  zakres  encyklopedyczne- 
go wykładu. 

BneyU  IfohlA.  T.  n.  ^Q 
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dadzą  się  samemi  prywatnemi  siłami  przeprowadzić, 
jak  Dp.  dostarczanie  szlachetnej  rassy  zwierząt  domo- 
wych, przedsiębranie  prób  kosztem  pobliczpym,  roi- 
powszechnianie  nowych  roślin.  Sposób  postępowania 
policji  państwa  przy  tych  zadaniach,  zawsze  zawi^  od 
danego  położenia  w  pojedynczym  wypadku;  mem 
jednak  może  się  zdarzyć  wątpliwość  i  w  teorji  i  w  pra- 
ktyce, a  wogóle  przedsięwzięcia  tego  rodzaju  bywają 
rozległe,  kosztowne  i  trudne.  Wyjątek  od  pospolitych 
zasad,  stanowi  zachowanie  się  państwa  względem  go- 
spodarstwa leśnego.  Tutaj  chodzi  nie  tyle  moie 
o  wspieranie  pojedynczych  właścicieli,  jak  raczej  o  za- 
pobieżenie wyniszczaniu  lasów  w  interesie  ogółu. 

Zasady  dotyczące  pomocy  jaką  rozwojowi  pre^ 
mysłu  udzielić  należy,  są  wogó}e  proste  i  jasne.  Tak 
mianowicie,  o  ile  chodzi  o  oświecanie,  zachęcanie  prze- 
mysłowców, wynadgradzanie  ich  za  szczególne  jakieś 
zadngi  i  t.  p.  Są  jednak  pewne  czynności  państwa, 
których  zastosowanie,  podjęcie  lub  zaniechanie  jest 
przedmiotem  najżywszej  polemiki  w  teorji,  a  co  do 
których  pojedyncze  przepisy  ustawodawcza  bardzo 
się  także  od  siebie  różnią.  Odnosi  się  to  mianowicie 
częścią  dfl  kwestji  osłaniania  własnego  przemysłu 
przed  przeważną  konkurencją  obcych,  czyli  do  spra- 
wy ceł  protekcyjnych  i  swobodnego  handlu.  Wspo- 
mnieć tylko  możemy  w  tem  miejscu  o  tych  zagadnie- 
niach, nie  zaś  podawać  ich  rozwiązanie  tak  wielce  zre- 
sztą zależne  od  różnych  danych  warunków  i  okoli- 
czności. 

Żadnej  nie  ulega  wątpliwości,  iż  handel  tem  lepiej 
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także  się  rozwija,  im  więcej  pozostawiono  w  nim  swo^ 
body  i  samoistności,  siłom  i  zabiegliwości  indywidual- 
nej. Pomimo  to,  zawsze  jeszcze  pozostanie  dla  państwa 
obowiązek  występowania  z  rozległą  i  kosztowną  nie- 
raz pomocą.  Wielu  potrzeba  środków  celem  ułatwie- 
nia, zapewnienia  i  zniżenia  kosztów  przesyłek  towarów 
i  wiadomości,  lub  podróży  osób.  Tak  mianowicie  bu- 
dowanie gościi^ców  i  mostów,  regulowanie  koryta 
rzek  i  bicie  kanałów,  urządzanie  portów,  latami  mor- 
skich i  t.  p.;  przeprowadzanie  dróg  żelaznych,  urzą- 
dzanie poczt  na  lądzie  i  wodzie,  telegrafów  i  t  d. 
Dalej,  uporządkowanie  trafne  jarmarków,  systemu  wag 
i  miar,  głównie  zaś  monety  papierowej  czy  brzęczącej, 
oraz  kredytu  publicznego.  Sporną  jest  bardzo  kwestja, 
o  ile  zadośćuczynić  tym  różnym  potrzebom  zdołają 
osoby  lub  stowarzyszenia  prywatne.  Za  regułę  przy- 
jąć można,  że  pod  względem  oględności  i  praktyczno- 
ści,  więcej  przyniosą  pożytku  usiłowania  prywśtne; 
z  drugiej  zaś  strony,  instytucje  rządowe  będą  więcej 
zawsze  miały  na  oku  interes  ogólny,  zadośćczynić  bę- 
dą różnym  potrzebom  nawet  wtedy,  gdy  o  bezpośre- 
dni zysk  pieniężny  chodzić  nie  będzie.  Przepo minąć 
tu  jednak  nie  należy,  iż  przy  takich  przedsięwzięciach 
jak  Ap.  zakładanie  dróg  żelaznych,  państwo  bierze  na 
siebie  kłopotliwy  nieraz  ciężar  administracji  i  ogro- 
mnych choć  może  czasem  dobre  przynoszących  pro- 
centa długów. 
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§  101. 
Ł   PMtyka  akarktwa. 

Istota  fiDansowej  działalności  państwa,  tein  się  ró- 
żni od  innych  czynności  administracyjnych^  źe  nie  ma 
samoistnego   celu  do  spełnienia,  lecz  nagromadzenie 
tylko  zasobów  dla  państwa  potrzebnych.  Ztąd  wyj>ły- 
wają  dwa  następstwa.    Raz,  źe  ilość  środków  jaką  ad- 
ministracja finansowa  ma  dostarczyć,  wskazaną  jest 
przez  inne  gałęzie  zarządu;  inaczej  mówiąc,   że  co  do 
rzeczy   koniecznych   przynajmniej,    nie    wydatki    do 
przychodu,  lecz  odwrotnie  przychód  do  wj^datków 
stosować  się  musi.     Powtóre,  że  zarząd  skarbowością 
nie  powinien  przy  usiłowaniu  swojem  o  nagromadze- 
nie potrzebnych  środków,   używać  sposobów  niezgo- 
dnych z  celami  państwa,  a  mianowicie  z  utrzymaniem 
porządku  prawnego  i  wspieraniem  zadań  życia  naro- 
du.   Nietylko  bowiem,  iż  popełnionoby  logiczny  błąd 
sprowadzając  taką  wewnętrzną  sprzeczność,  ale  co  go- 
rzej, cel  zostałby  przez  środki  zniszczonym.     W  pod- 
i*zędnych   tylko   względach  różnica  organizacji  pań- 
stwowej  wpływa  na  zasady  skarbowości,  ponieważ 
stosunek  ludzi  do  rzeczy  gospodarczych  jest  wszędzie 
ten  sam. 

Dobrze  więc  uorganizowana  administracja  skarbo- 
wością, ma  cztery  zadania  do  rozwiązania:  najprzód, 
zestawić  całkowity  obraz  potrzeb  pieniężnych  wyma- 
ganych przez  sterowników  innemi  gałęziami  admini- 
stracjiy  obok  rozporządzalnych  możliwie  środków  któ- 
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remiby  je  zaspokoić  można;  powtóre  wyszukać  i  zgro- 
madzić te  środki;  potrzecie,  przeprowadzić  wydatki, 
bądź  szczegółowo,  bądź  też  większe  summy  od  razu 
właściwym  władzom  administracyjnym  przekazując; 
nakoniec,  dbać  o  utrzymanie  porządku,  bezpieczeń- 
stwa i  łatwości  przeglądu  w  majątku  państwowym, 
tudzież  o  dokładność  w  składaniu  rachunków. 

Co  do  Igo.  Widoczną  jest  korzyść  z  jasnego  i  do- 
kładnego 'przedstawienia  całego  stanu  skarbowości.  Bez 
tego  bowiem,  pozostanie  wątpliwen^  jak  wiele  kosztu- 
je całe  urządzenie  państwa  i  pojedyncze  instytucje: 
nie  można  zrobić  wniosku  o  stosunku  ciężarów  do  ko- 
rzyści, wydatków  do  zasobów  publicznych;  nie  podo- 
bna porównać  kosztów  utrzymania  pojedynczych  in- 
stytucji między  sobą;  zdarzy ćby  się  nawet  mogło,  iż 
państwo  ku  ruinie  politycznej  i  ekonomicznej  już  zdą- 
ź^,  a  nic  jeszcze  wyraźnie  go  o  tem  nie  ostrzega.  Aby 
przyjść  do  takiego  dokładnego  i  pewnego  obrazu  po- 
łożenia, różnych  potrzeba  warunków,  a  mianowicie: 

a)  Przedewszystkiem,  nie  powinien  istnieć  żaden 
wydatek  z  bezpośredniej  działalności  państwa  powsta- 
jący, o  który mby  władza  skarbowa  nie  wiedziała;  ona 
to  powiną  zaciągnąć  go  do  właściwej  rubryki.  Odnosi 
się  to  mianowicie  do  tych  wypadków,  w  których 
z  powodu  i  celem  otrzymania  dochodu,  wydatek  po- 
nieść także  trzeba«(np.  koszta  poboru  podatków).  Jak- 
kolwiek bowiem  doliczenie  zaraz  znów  wydanego 
przychodu  nie  pomnaża  rozporządzalnych  zasobów, 
to  przecież  był  on  zawsze  przez  poddanych  dostar- 
czony, a  więc  trzeba  i  o  nim  wiedzieć  aby  mieć  wyo- 
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braźenie  o  wielkości  ogólnych  ofimr.  Spisywmoie 
i  obliczanie  czystego  tylko  a  nie  bratto-przychodu 
z  podatków,  do  mylnych  doprowadza  wnioeków  Nie 
należy  tego  zaniedbywać  nawet  i  tam^  gdzie  osobny 
jakiś  majątek  państwowy  lub  inne  jakie  iródła  dochód 
przynoBzą,  gdzie  więc  faktycznie  dochody  i  rozchody 
nie  przepływają  przez  ogólną  ka»ę«  I  tutaj  bowiem 
jest  to  wydatek  publiczny  choć  pod  inną  postacią.  To 
samo  wreszcie  ma  miejsce  przy  rachunku  z&brykmmi 
skarbowemi.     • 

b)  Do  ogólnego  obliczenia  wciągnąć  takie  trzeba 
miejscowe  tylko  lub  prowincjonalne  wydatki,  jeżeli 
kosztem  państwa  są  opędzane.  Najłatwiej  daje  mą  to 
przeprowadzić,  gdy  podobne  wydatki  robią  się  w  ca- 
łym kraju  według  jednej  formy  i  jednej  zasady;  i  tam 
wszakże  gdzie  różne  są  formy,  pamiętać  należy  o  ze« 
braniu  ogólnej  wiadomości. 

c)  Nietylko  zwyczajne  ale  i  nadzwyczajne  ciężary 
policzyć  trzeba,  o  ile  naprzód  przewidzieć  je  można. 
Najlepiej  osobno  je  zestawić. 

d)  Wszystkie  organa  administracyjne  muszą  być 
obowiązane,  zadośćczynić  władzy  skarbowej  co  do 
formy  i  rachowania  się  z  obrotów  pieniężnych  sobie 
poruczonych,  chociaż  nie  są  od  niej  zawisłe  co  do  rze- 
czy samej. 

Co^do  2go,  Na  pierwszym  planie  między  środkami 
pokrycia  wydatków  stoją  dochody  z  własnego  m4;^ątku 
państwa.  Majątek  taki  w  każdym  rodzaju  organizacji 
państwa  istnieć  może,  a  wielkość  jego  zależy  nie  od 
donoŚDOŚci  potrzeb  i  celów  publicznych,  ale  raczej  od 
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I  historycznych  kolei;  wyjątek  może  stanowi  tylko  pań- 

I  stwo  patrymonjalne,  opierające  swój  byt  na  wielkości 

majątku  panującego.    Dla  tego  też,  może  majątek  ten 
I  się  zmieniać,  nie  wpływając  ani  na  byt  sam  państwa, 

j  ani  na  zakres  i  rodzaj  jego  działalności.    Pytanie,  czy 

^  i  jaki  rodzaj  własnego  majątku  a  mianowicie  grunto- 

1  wego,  jest  dla  państwa  korzystnym,  bardzo  rozmaicie 

może  być  rozwiąząnem,  odpowiednio   do  ekonomi- 
L  cznego  wykształcenia  i  liczby  ludności;  zmniejszanie 

się  takiego  majątku  bynajmniej  też  nie  dowodzi  upa- 
dku lub  niedbałego  zarządu.  Dopóki  jest,  zadaniem 
będzie  władzy  skarbowej  zarządzać  nim  jak  najlepiej, 
t  j.  wyciągać  zeń  jak  najwyższy  czysty  dochód,  jaki 
się  da  trwale  i  bez  niewłaściwego  pociągnięcia  innych 
wydatków  publicznych  osiągnąć.  Toż  samo  odnosi 
się  i  do  przychodów  z  regaliów^  stojących  już  na  dru- 
gim planie;  nie  istnieją  one  wprawdzie  dla  pomnoże- 
nia dochodów  ptóstwa,  lecz  ponieważ  i  dopóki  i  in- 
nych przyczyn  są  pobierane,  należy  zarządzać  niemi 
starannie  i  użytecznie.  Gdy  wreszcie  przychodzi  po- 
datki nałożyć  (czego  w  żadnem  państwie,  jakie  takie 
rozleglejsze  potrzeby  mającem  uniknąć  nie  podobna), 
to  przedstawia  się  do  wyboru  tylko  system  pośrednich 
lub  bezpośrednich;  rzeczą  jest  roztropnego  finansisty 
W)  brać  ten,  który  zapewniając  stały  i  większy  dochód, 
jak  najmniejszy  ciężar  i  ofiary  na  obywateli  wkłada. 
Bliższe  co  do  tego  wskazówki  poda  zawsze  ogólny 
stan  oświaty  i  zamożności  narodu  w  pojedynczym 
kraju.  W  każdym  jednak  razie,  podatek  bezpośredni 
nie  powinien  nigdy  przewyższać  czystego  dochodu  ja- 
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ki  przedmiot  opodatkowany  przynosić  może,  jeieli 
zupełna  ruina  obywateli  nie  ma  nastąpić.  Chociaż  .saś 
przy  podatkach  pośrednich,  trudno  poetawić  taką 
ogólną  zasadę  co  do  granicy  ich  wysokości,  to  jasną 
jednakowoż  jest  rzeczą,  ii  zbytnie  wygórowanie  ta- 
kowych pociąga  za  sobą,  bądź  ścieśnienie  zadań  życia 
obywateli,  tak  przeciwne  powołaniu  państwa,  bądź 
też  chybia  swego  celu,  gdyż  zbytecznie  opodatkowane 
czynności  zostaną  coraz  więcej  porzucane.  Często  je- 
dno i  drugie  może  współcześnie  nastąpić.  Następne 
praktyczne  zasady,  odnosić  się  zresztą  mogą  do  wszel- 
kiego rodzaju  podatków. 

a)  Podatek  powinien  być  w  tym  tylko  czasie 
i  w  ten  sposób  podnoszony,  jak  to  Ustawa  przefHsała, 
ażeby  każdy  mógł  się  przysposobić. 

6)  Podatek  powinien  być  zbierany  wtedy  dopiero 
gdy  rząd  funduszu  potrzebuje,  aby  pieniądz  nie  leżał 
w  kassach  bez  pożytku. 

c)  Wszelki  podatek  na  małe  raty  rozłbiyć  wypa- 
da, a  ściągać  go  w  czasie  dla  płacących  najdogodniej- 
szym. 

d)  Pomiędzy  róźnemi  a  równie  pewnemi  sposoba- 
mi ściągania  podatków,  przełożyć  trzeba  najtańszy, 
ponieważ  czysty  tylko  dochód  z  podatków,  stanowi 
zasoby  rozporządzalne  państwa. 

e)  W  każdym  systemie  podatków,  wszystkiego 
unikać  należy  co  obrazić  może  poczucie  prawa  lub 
moralności  w  narodzie;  mianowicie  też  dokuczliwego 
postępowania  i  wdzierania  się  w  prywatne  stosunki, 
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a  zwłaszcza  jeżeli  skutek   czegoś  podobnego  mniejszy 
jest  niż  zrządzona  nieprzyjenonośe. 

Nie  można  wprawdzie  podać  ogólnej  zasady  na 
oznaczenie  wysokości  ciężarów  jakie  skarb  na  obywa- 
teli bez  sprawienia  im  szkody  nałożyć  może.  Na  na- 
stępne wszakże  względy  zważać  należy.  Ogólna  sum- 
ma dochodów  państwowycti  nie  powinna  przenosić 
czystego  dochodu  z  całego  gospodarstwa  narodowego; 
ponieważ  bowiem  znaczna  część  wydatków  jest  nie- 
produkcyjna, o  tyle  więc  zmniejsza  się  zamożność  na- 
rodu, a  to  w  geometrycznej  nawet  proporcji,  jeżeli 
wysokość  żądanych  ofiar  ta  sama  ciągle  pozostaje; 
wogóle  nie  powinny  one  nigdy  dochodzić  do. takiej 
wysokości,  gdyż  tym  sposobem  przypadkowe  ubytki 
zawsze  się  zdarzające  w  zamożności  ogólnej  nie  dały- 
by się  zapełniać,  czyli  że  ogólne  zubożanie  następo- 
waćby  musiało.  Im  bardziej  czysty  dochód  przewyż- 
sza wydatki  państwowe,  tem  pewniej  rozwijać  się  mo- 
że dobrobyt  narodu,  tem  łatwiej  nawet  wzrastającym 
potrzebom  państwa  zadość  się  stać  może.  Jeżeli  tedy, 
przy  najsumienniejszem  gospodarowaniu,  nie  podobna 
stale  zgromadzić  środki  pod  powyźszemi  warunkami, 
to  nie  pozostaje  jak  tylko  albo  ograniczyć  ogólne  za- 
dania państwowe,  albo  połączyć  się  z  innem  bogatszem 
i  większem  państwem.  W  wypadkach  zaś  nadzwyczaj- 
nej eh,  gdy  z  jednej  strony  wydatek  jakiś  jest  konie- 
czny, a  z  drugiej,  nie  wystarczają  na  pokrycie  go  ani 
dochody  zwyczajne,  ani  zrobione  oszczędności,  5ni  na- 
wet podwyższenie  stopy  podatkowej,  wtedy  można 
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udać  się  do  pożyctki  Przeciwko  temu  nie  da  się  wiele 
powiedzieć,  jeżeli  korzyść  ze  zrobionego  wydatku  wy- 
równa przynajmniej  procentom  od  zaciągniętego  dłu- 
gu; lecz  i  wtedy  nie  trzeba  zapominać,  źe   dochód 
zmniejszyć  się  także   może,  a  tymczasem  obowiązek 
spłacenia  kapitału  i  procentów  zawsze  pozostanie,  oraz 
źe  znaczne  długi  utrudniają  zawsze  zarząd  i  oałabiają 
kredyt  państwa.  Jeżeli  zaś,  jak  to  często  byWa,  zacią- 
gnięte długi  użyte  bywają  nie  produkcyjnie  pod  wzglę- 
dem ekonomicznym,  to  nietylko  źe  strata  jest  oczywi- 
sta; ale  być  nawet  może  źe  całe  państwo   upadnie 
i  zrujnuje  się  pod  ciężarem  jaki  na  siebie   przyjęło. 
Zaciąganie   więc  publicznego   długu  bez  gwałtownej 
potrzeby,  jest  zarówno  krzywdą  dla  płacących  poda- 
tki poddanych,  jak  nieroztropnością  ze  względu  nm  in- 
teres państwa  i  rządu.    Zresztą  nie  ma  co  dodawać,  źe 
w  taki   tylko   sposób  pożyczkę  zaciągać  należy,   aby 
przy  danych  warunkach  jak  największym  dochodem 
kassę  państwa  zasiliła  Zasada  nakoniec,  iź  państwo  nic 
moralności  lub  prawu  przeciwnego  podejmować  nie 
powinno,  stosuje  się  także  i  do  tej  operacji  finansowej. 
Unikać  więc  należy  wzbogacania  przy  tej  sposobności 
ubiegających  się  za  lichwą  spekulantów;  urządzanie 
zaś  emissji  obligów  skarbowych  w  taki  sposób,  ii  mo- 
gą się  stać  przedmiotem  hazardownej  gry  giełdowej, 
jest  zawsze  błędem  pożałowania  godnym. 

Co  do  3go.  O  skrupulatny  porządek  przy  wyda- 
tkowaniu  dbać  potrzeba,  aby  nie  sprowadzić  strat  lub 
zamętu  w  gospodarstwie  państwowem,  np.  przez  myl- 
ne wypłaty,  przez  robienie  wydatków  ustawą  nie  upo- 
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ważnionych,  przekraczanie  oznaczonych  kosztorysów, 
lub  nieczynienie  zadość  przyjętym  zobowiązaniom. 
Jakabądź  jest  organizacja  państwa,  zawsze  należy  ści« 
śle  trzymać  się  budżetu  rozchody  oznaczającego,  wo- 
góle  i  w  szczegółach;  nigdy  nie  powinno  się  zdarzać 
odstępowanie  od  summ  przez  panującego  zatwierdzo- 
nyclł  bez  jego  zezwolenia.  Że  w  monarchjach  repre- 
zentacyjnych i  stanowych  istnieje  jeszcze  odpowie- 
dzialność przed  izbą,  to  nie  zmienia  to  natury  obo- 
wiązków lecz  jest  raczej  jedną  jeszcze  przyczyną  wię- 
cej do  ścisłej  akuratności  skłaniającą.  A  i  w  innych 
gatunkach  państw,  skarbowość  powinna  być  sumienną 
i  porządną.  Nakoniec  samo  się  rozumie,  że  wszędzie 
znowuź  nie  należy  zbyt  pedantycznie  trzymać  się  for- 
malności, gdy  dla  osiągnięcia  wielkiego  jakiegoś  celu 
lub  pożytku,  małe  zboczenie  jest  koniecznem. 

Co  do  4go.  Państwo  ma  obowiązek,  zarówno  ze 
względu  na  cele  swoje,  jak  i  dla  oszczędzania  płacą- 
cych podatki,  pilnować  jak  największego  'porządku 
w  zarządzie  skarbowością,  tudzież  z  nieubłaganą  suro- 
wością obchodzić  się  z  urzędnikami  tej  gałęzi  służby 
publicznej.  Oaly  tedy  bieg  czynności  tak  powinien 
być  urządzony,  aby  poborcy  dochodów  publicznych 
tyle  rzeczywiście  tylko  ściągali  ile  są  upoważnieni, 
i  aby  wszystko  oddawane  było.  Dbać  potrzeba  aby 
wszelkie  zasoby  publiczne  pieniężne  i  wartość  pienię- 
żną mające,  starannie  były  przechowywane ;  aby  się 
o  tem  zapewnić,  aby  nic  zginąć  nie  mogło,  potrzebne 
są  pewne  środki:  np.  niespodziewane  rewizje.  Dobrze 
jest  także  żądać  od  wszystkich   własnością  państwa 
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zai-ządzających,  odpowiednich  rękojmi.  Od  czasu  do 
czaiiu  urzędnicy  skarbowi  a  mianowicie  kaasjerzy  po 
winni  składać  perjodyczne  rachunki,  t  j.  wykazać 
i  dowodami  usprawiedliwić  cały  przepływ  funduszów. 
Rachunki  takie  powinny  przez  umyślnie  do  tego  usta- 
nowione, zaufane  władze  być  dokładnie  i  szybko  re- 
widowane, a  wszelkie  pomyłki  jakieby  się  znalazły 
być  ściśle  wyjaśnione  i  sprostowane,  winni  zaś  do  od- 
powiedzialności pociągnięci.  Pobłażanie  względem 
niewiernych  lub  niedbałych  urzędników  jest  tutaj 
także  ze  szkodą  publicznego  interesu,  a  pokrzywdze- 
niem obywateli;  ci  bowiem,  w  razie  uszczerbku  w  fun- 
duszach publicznych,  albo  nie  otrzymają  zapowiedzia- 
nych korzyści,  albo  dwir  razy  muszą  płacić  chcąc  cel 
raz  osiągnąć  ( *). 


III     POT.ITYKA  ZEWNĘTRZNA. 

1.  I  beipicf  leaie  państwa. 

§  102. 

a.    Xa  poBocą  wbunicj  siły  skrajnej. 

.     Długo,  jeżeli  nie  zawsze  będą  jeszcze  państwa  mu- 
siały bronić  się  od  nieprzyjacielskic^j  napaści;  jakbądź 


(})  Jako  najlepsze  dzieło  o  umiejętności  skarbowej,  uznanem 
jest:  K.  H.  Rau  ©runbfdtje  ber  ginanjtoiffcnfdjaft.  Heidelberg, 
1860.  Znajduje  się  w  niem  obfity  i  wyborowy  także  poozet  wia- 
domości o  literaturze  do  pojedynczych  kwestji  się  odnoszącej. 
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żałować  można,  iż  znaczne  nieraz  środki  nie  zostają 
w  skutek  tego  spożytkowane  dla  wspierania  zadań  ży- 
cia* ludzkiego,  to  jednakowoż  byłoby  bardzo  nieroz- 
tropnem  zabraniać  tego  państwu.  Owszem,  im  urzą- 
•dzenia  społeczne  silniej  wspierają  oświatę,  im  więcej 
cłiodzi  o  utrzymanie  icłi  i  rozwinięcie:  tern  koniecz- 
niejszą  jest  rzeczą  ponieść  ofiary  dla  ubezpieczenia 
instytucji  od  który  cli  sam  byt  zależy  (*). 

Różne  są  środki  do  tego  prowadzące;  dwa  icli 
wszakże  sągłówne  rodzaje:  obrona  własna,  lub  złą-* 
czenie  się  z  innemi  państwami  w  celu  obrony: 

Oo  do  własnej  obrony,  to  odróżniać  trzeba  możność 
obronną  państwa  zawisłą  od  warunków  topograficz- 
nych igranie  terrytorjalnych,  od  samej  sity  zbroj- 
nej jaką  dla  zwalczenia  nieprzyjaciela  wystawić  jest 
w  stanie. 

1.  Obronność  terrytorjum  państwa  zależy  po  czę- 
ści od  wielkości,  po  części  od  geometrycznego  kształ- 
tu, a  wreszcie  i  od  rodzaju  granic  jak  to  już  w  §  88 
wyłożono.  Dodać  tu  można,  iż  państwo  korzystać  po- 
winno z  wszelkiej  sposobności  (byle  się  prawu  i  mo- 
ralności nie  sprzeciwiała)  dopomagającej  mu  do  nada- 
nia kształtu  terrytorium  bezpieczeństwo  zapewniają- 
cego; z  drugiej  zaś  strony  jest  znowuż  błędem,  jeżeli 
nie  zważając  na  dane  warunki,   państwo  ambitnie  roz- 


(*)  O  urządzeniach  wojskowych  czytaj  J.  R.  Xylandm'  Unlers 
fudiungcn  iiber  bod  t^ecrtoefcn.  Monachium,  1831,  —  8[nfid)tfn  Łber 
BoIfdbetDaffnung  unb  SSolrtfriefl.  G-łogów,  1835.  —  A^  Bercht  Da« 
Jtrłeganjefea  in  SJloiiarc^ien.  Frankf.  1841. 
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szerzą  terrytorium  po  za  naturalne  swe  granice,  gdyż 
przez  to  osłabia  raczej  niż  zwiększa  swą  możność  obro- 
ny. Gdzie  nie  można  posiadać  granic  strategicznie 
dogodnych  trzeba  warowniami  sobie  dopomódz. 

2.  Siłę  zbrojną  uorganizować  można  wedle  trzecia 
głównych  systemów,  rozgałęzionych  na  inne  znów  po- 
działy, z  których  każdy  różne  ma  zalety,  a  którego 
więc  wybór  rozsądnemu  ocenieniu  zostawić  należy. 

System  powszechnego  uzbrojenia  (pospolitego  ru- 
szenia) opiera  się  na  trzech  myślach  zasadniczych:  chę- 
ci zwalczenia  nieprzyjaciela  liczbą:  domniemanym 
zapale  walczących  o  życie  i  mienie  własne;  oszczędze- 
niu wydatków  w  czasie  pokoju.  Lecz  za  to  wypły- 
wają niekorzyści  z  małej  wprawy  robienia  bronią 
u  żołnierza,  z  niepewnego  dowództwa  naczelników, 
a  wreszcie  z  wstrząśnienia  domowego  życia  i  bytu 
wszystkich.  Różne  bywają  co  do  tego  systemu  zda- 
nia, w  miarę  czy  ma  być  urządzane  pospolite  mszenie, 
gwardja  narodowa  lub  szyk  rezerwy  (Landwehr).  W  ra- 
zie pierwszym  cała  męzka  ludność,  na  wielkie  części 
podzielona  dostaje  broń,  dowódzców,  i  bez  żadnego 
wojskowego  wyćwiczenia  zostaje  tłumami  rzucona  na 
nieprzyjaciela.  Przy  gwardji  narodowej  cała  męzka 
ludność  także  jest  wprawdzie  służyć  obowiązana;  ale 
zachodzi  tu  ta  różnica,  że  z  jednej  strony,  gwardja  już 
w  czasie  pokoju  dostaje  wojskową  organizację,  do- 
wódzców, ćwiczy  się  w  robieniu  bronią;  a  z  drugiej, 
że  w  tej  przymusowej  powinności  mają  miejsce  wy- 
jątki i  uwzględnienia  co  do  wieku,  miejsca  pobytu, 
stosunków  familijnych,  lub  szczególnych  dobrowol- 
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nych  usług.  Szyki  rezerwowe  (landwera)  wreszcie, 
maja  na  celu  kolejne  wykształcenie  wojskowe  całej 
młodszej  ludności  męzkiej  jak  można  najprędsze  przez 
to,  że  wyćwiczonych  odsełają  do  domu,  do  zajęć  ży- 
cia codziennego,  wzywając  ich  pod  broń  tylko  w  razie 
potrzeby.  Z  tego  wszystkiego  się  pokazuje,  że' pospo- 
litego ruszenia  nie  można  trzymać  długo  w  polu,  i  że 
przy  zwykłych  warunkach  nie  potrafi  zwyciężyć  wy- 
kształconego w  sztuce  wojennej  nieprzyjaciela.  Ten; 
więc  rodzaj  siły  zbrojnej,  używanym  być  może  albo 
u  na  wpół  dzikich  ludów,  polowaniem  i  chowem  by- 
dła się  tylko  zajmujących,  albo  w  kraju  z  natury  po- 
żołenia  swego  łatwo  obronnym,  albo  chyba  w  jakimś 
ostatecznym,  rozpaczliwym  wypadku  (^).  Lepiej  już 
w  dłuższej  wojnie  wydoła  dobrze  uorganizowana 
gwardja  narodowa;  lecz  i  ta  przedstawia  różne  niedo- 
godności. Jeżeli  bowiem  ćwiczenia  wojskowe  będą 
się  odbywały  ciągle  i  z  poświęceniem  odpowiednio 
potrzebnego  czasu,  wtedy  naruszoną  zostanie  tak  wa- 
żna dla  rozwoju  oświaty  i  gospodarstwa  społecznego 
zasada  podziału  pracy,  a  cała  dorosła  męzka  ludność 
narażoną  przytem  ciągle  na  mniej  lub  więcej  uciążli- 
we koszta.     Jeżeli  zaś  ćwiczenia  takie  mało  będą  od- 


(*)  Jako  nowszy  przykład  mniej  Inb  więcej  pomyślnych  re- 
zultatów z  użycia  pospolitego  mszenia,  shiży  np.  obrona  Tyrolu 
w  1809,  rojalistowska  wojna  w  Vandei,  walki  Arabów  w  Algie- 
rze. Wszystkie  jednak  dowodzą  jak  daby  jest  ten  system,  skoro 
pomimo  waleczności  i  zapału,  pomimo  naturalnej  obronności  kra- 
ju, cel  jednakowoż  nie  był  osiągnięty.         ; 
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bywane  aż  do  chwili  wyruszenia  do  walki,  wtedy 
gwardja  narodowa  nie  na  wiele  więcej  się  przyda  jak 
pospolite  ruszenie.  W  każdym  także  razie  nie  można 
trzymać  długo  pod  bronią  ojców  rodzin,  zdała  od  ich 
zamieszkań ;  dowódzcy  rzadko  zdarzać  się  będą  dziel- 
ni i  zdolni.  Wziąwszy  wreszcie  na  uwagę,  że  instytu- 
cja ta  nie  dając  wiele  rękojmi  obrony  na  zewnątrz, 
może  się  stać  niebezpieczną  dla  wewnętrznego  pokoju: 
to  wypada  ztąd,  że  używanie  gwardji  narodowych 
w  kraju  cywilizowanym  do  celów  wojennych  nie  daje 
się  bardzo  zalecać.  Możnaby  chyba  starać  się  o  przycią- 
gnię-ie  młodych  i  nieżonatych  ludzi,  lub  też  tworzyć 
oddziały  ochotników  i  te  tylko  do  boju  w  pole  wypra- 
wiać (*)•  Landwera  najkorzystniejszą  się  być  wydaje, 
i  można  jej  użyć  bądź  jako  zwyczajne,  bądź  jako  nadzwy- 
czajne posiłki  regularnym  wojskom.  Ale  i  tu  nie  należy 
zapominać,  o  koniecznem  wstrzą^nieniu  wielu  stosun- 
ków domowych  i  ekonomicznych,  dających  się  przykro 
bardzo  uczuwać.  gdy  obowiązek  powołania  pod  cho- 
rągwie przez  wiele  lat  ma  trwać.  Rozumie  się  takie, 
iż  dobrze  uorganizowana  landwera,  w  połączeniu  je- 
dynie z  stojącem   wojskiem  (bądź  przez  pozostawanie 


(*)  Doskonale  dowodzi  wszystkich  zalet  i  wad,  a  nawet  nie- 
bezpieczeństw s  jakiemi  gwardja  narodowa  jest  połączona,  histo- 
rja  Francji  od  1789  do  1852  r.  Smutne  doswiadcsenia  kampanji 
pierwszej  rewolucji,  są  choćby  z  militarnego  tylko  punktu  wi- 
dzenia, godne  uwagi.  Historja  wojny  amerykańskiej  o  niepo- 
dległość, dodaje  także  nie  bardzo  zachęcający  dowód  wartośoi 
tego  rodzaju  siły  zbfiojnej. 
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vf  niem  młodszych  ludzi  jakiś  czas,  bądź  przez  zupełne 
złączenie)  potrafi  potrzebom  wojny  odpowiedzieć. 
Jest  to  więc  urządzenie  najlepsze  nie  samo  przez  się, 
ale  przy  danych  warunkach  najprędzej  jeszcze  dające 
«ię  zalecić  (*). 

Wojsko  stojące  zgadza  się  zupełnie  z  zasadą  po- 
działu pracy;  wszyscy  żołnierze  i  wszystkie  oddziały 
mogą  być  w  niem  doskonale  wyćwiczone;  dobrzy  do- 
wódzcy,  w  sztuce  wojskowej  biegli  i  nią  się  wyłącznie 
bawiący,  w  dostatecznej  liczbie  się  znajdą;  daleko 
mniejsza  ilość  ludzi  potrzebuje  bj,  ć  oderwaną  od  za- 
jęć życia  obywatelskiego;  siła  zbrojna  tego  rodzaju, 
może  być  wszędzie  i  do  każdej  obrony  użytą.  Za  to 
2nowuź,  niepodobna  zaprzeczyć,  iż  koszta  utrzymania 
tak  wielu  ludzi,  żadną  inną  pracą  się  nie  zajmujących 
flą  bardzo  znaczne,  a  nawet  wielkim  ciężarem  stać  się 
mogą;  że  w^ojsko  przywykłe  do  ślepego  posłuszeń- 
stwa, zawsze  w  pogotowiu  stojące,  mogłoby  by  •  użyte 
kiedy  do  naruszenia  praw  lub  uciśnienia  swobody  oby- 
watelskiej; że  wojska  stałe  dopomagają  ambitnym  rzą- 
dom do  podejmowania  niepotrzebnych  wojen  i  nie- 
sprawiedliwych zdobyczy;  że  zbrojna  massa  niczem 
nie  zajęta,  pragnąca  odznaczeń  i  zysków  może  się  stać 
niebezpieczną  dla  wewnętrznego  pokoju  i  ścieśniać 
swobodę  woli  panującego.    Stojące  przeto  armje,  jak- 


(^)  Najsilniej  uor^auizowaną  jest  pruska  landwera;  mniej 
użytec/ną  w  razie  wojny  je»t  już  angielska  milicja;  jako  chwi- 
iowe  tylko  uzupełnienia  w  razach  koniecznych  służą  rezerwy 
-w  \u8tr'ji  i  Rossji. 

Bncykl.  MohU.  T.  II.  a^ 
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kol  wiek  użyteczne  bezwątpienia  do  obrony,  iUły  się 
najwiękazyro    ciężarem    społeczeństw;    ponieważ  zai 
obejść  się  bez  nich  trudno,   to  życzyć  sobie  przynaj- 
mniej można,  aby  za  pomocą  zręcznego  łączenia  ich 
z  innym  rodzajem  siły  zbrojnej,  o  ile  można  azczupłe- 
mi  były.  Zresztą  ocenienie  ich  wartości  uzupełnionem 
być  może  dopiero  przez  porównanie  rozmaitych  spo- 
sobów organizowania  stałej  armji.  Składać  się  ona  bo- 
wiem może :  z  najętych  obcych  żołnierzy^  którzy  pod 
pewnemi   warunkami  i  przez  pewien  czas  służą  pań- 
stwu do  usług  jakich  zażąda.  Stałe  wojsko  może  takie 
się  składać  zzawerbowanych  dobrowolnie  obywateli,  tak 
że  każdy  z  własnej   woli  służy.     Albo  wreszcie  urxą* 
dzany    bywa  pobór  przymusowy  (konskrypcja),  priy 
którym  prócz  dowódzców  służących  zwykle  z  własnej 
ochoty  i  dłużej,  reszta   musi  z  przepisu   prawa  zosta- 
wać przez  pe>^ien   czas   pod  bronią.     Najmując  obce 
wojska,  oszczędza  się  własnemu  krajowi  stratę  czasu 
i  pracy   w  pokoju,   a  ludzi  w  wojnie;  doświadczenie 
przekonało  także,  iż  umiejętnie  t)lko  postępując  mo- 
żna mieć  doskonałe  wojsko  i  z  pomocą  tego  systemu; 
ale  kosztuje   ono  zawsze  wiele,  bo  za  hojną  tylko  za- 
płatę służbę  zwykle  chce  przyjąć;  zdarzają  się  takie 
wypadki   wiarołomstwa  i  uiedbałości;  wreszcie  naje- 
mnicy służyć  są  gotowi  za  podporę  wszelkiej  tyranji 
lub  naruszeniu  ustaw  zasadniczych.    Słusznie  więc  lu- 
biące swobodę  narody,  nie  cbcą  mieć   najmowanycli 
obcych  wojsk;  wyłączne  posługiwanie  się  niemi  jest 
w  każdym   razie   ryzykownem;   uciekanie  się  zaś  do 
tego  środka,  dowodzi  zawsze  głębokiej  choro witosci 
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pafistwa  lub  systemu  rządowego  (*).  Werbowanie  po- 
jedynczych ochotników  ochrania  obywateli  inną  pracą 
zajętych;  historja  pokazuje  przy  tern,  źe  doskonałe 
wojska  z  ochotników  złoźyó  można.  Lecz  dla  zachę- 
cenia ich,  znaczne  także  koszta  ponieść  trzeba,  a  nie- 
raz dla  braku  ochotników  niepodobna  w  razie  pilnej 
potrzeby  wystawić  koniecznej  liczby  wojsk;  zawerbo- 
wani  należą  najczęściej  do  szumowiny  społeczeństwa, 
żelazną  tylko  surowością  porządek  między  niemi 
utrzymać  się  daje,  dowódzcy  muszą  stanowić  osobną 
kastę,  różną  od  nich  a  zatem  i  pod  względem  wojsko- 
wym nie  dość  ściśle  z  szeregami  złączoną.  Zamożny 
więc  naród  może  główny  skład  swej  armji  w  t^n  spo- 
sób utworzyć,  ale  zawsze  będzie  musiał  wspomagać 
się  innym  jeszcze  rodzajem  siły  zbrojnej  (•).    Tworze- 


(^)  Waregi,  coodottieri,  landsknechty,  mameliiki,  Szwajca* 
rzy,  Heskie  i  Brunświckie  wojska,  niemieckie  legjoDy  w  służbie 
angielskiej,  dostarczały  przykładów  najmowania  obcych  wojsk, 
czasami  dzielnie  się  nawet  sprawiających.  Bo  jakich  niebezpie- 
czeństw i  zamętu  doprowadzić  może  używanie  takich  band  ob- 
cych, pokazało  położenie  państw  włoskich  gdy  używano  coodot- 
tierów.  Już  Machiayelli  pissł  swoją  „Sztukę  wojenną'^  aby  za- 
cłięció  do  formowania  wojska  z  własnych  obywateli.  Jak  gro* 
źnemi  stać  się  mogą  dla  rządu  najęte  szeregi,  najlepiej  dowiedli 
angielscy  Sipahowie  w  Bengalu  w  r.  1857. 

(^  Anglja  lylko  w  całei  Europie  jest  w  stanie  uformować 
swą  aimję  z  samych  werbowanych  ochotników,  lecz  i  tam  kilka- 
krotnie w  dotkliwy  sposób  wykazała  się  niemożność  zebrania 
potrzebnej  ilości  wojska  tym  sposobem  w  pewnych  okoliczno- 
ściacii      Wtedy  trzt)ba  wzywać  milicję  lub  najmować  obce  woj- 
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nie  stojącego  wojska  przez  pobór  przymusowy,  zape- 
wnia najprzód  tę  korzyść^,  iź  można  mieć  zawsze  po- 
trzebom odpowiednią  \\o»ó\  że  złożone  jest  z  wyboro- 
wych ludzi,  łącząc  w  sobie  wszystkie  warunki  dobrego 
wyćwiczenia,  zachowania  się  i  intelligencyjnego  wy- 
kształcenia; że  stosunkowo  mało  kosztuje.  Przymu- 
sowa jednak  głużba,  ciężko  dotyka  indywidua,  całą 
przyszłość  życia  nieraz  im  paraliżując;  przerip^a 
w  kształceniu  i  pracy  tylu  młodych  ludzi  sprawia 
szkodę  pod  względem  ekonomicznym;  przedewszyst- 
kiem  zaś  łnfwość  uzupełniania  lub  zwiększania  liczby 
wojska,  kusi  nieraz  do  zbytecznego  gromadzenia  środ- 
ków obrony,  pochłaniającej  w  czasie  pokoju  najlepsze 
siły  narodów.  Jeżeli  żadne  wyjątki  nie  są  dopuszcza- 
ne, system  ten  twarde  bnrdzo  pociąga  następstwa  dla 
ludzi  wykształconych;  gdy  zaś  mają  miejsce,  to  |k>- 
wstaje  nierówność  prawa  lub  faworyzowanie  bogatych. 
Pod  względem  wojskowym  więc,  ten  sposób  organi- 
zowania armji  ma  wysoką  wartość,  lecz  za  to  stał  się 
dla  większej  liczby  europejskich  ludów  ciężarem  nie- 
podobnym pi-awie  do  zniesienia  ('). 

W  rzadkich  wprawdzie  razach,  ale  bywają  także 
urządzane  kolonje  wojskowe,  których  cała  męzka  lu- 
dność   od    dzieciństwa  w  robieniu   bronią   ćwiczona^ 


ska,  lub  też  ponosząc  wielkie  ofiaiy  szukać  u  innych  państw  liie- 
pewnej,  niedostaleczuej  a  kosztownej  pomocy. 

(^)  Drastycznie  przedKlawił  ujemne  strony  systemu  kon- 
skrypcyjnego  W.  Sznliz  Bodmer  Z\k  tfJctIling  bcr  ®cffIlfd)Qft  aad- 
ber  a«ilitdil)cnfil,a|l.  Lipsk,  1859. 
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obowiązaną  jest  do  służby  póki  tylko  czerstwość  sił 
pozwala.  Niezt)^rlnym  warunkiem  tego  systemu,  jest 
posiadanie  obszernych  blisko  siebie  poło/onycłi  i  uro- 
dzajnych przestrzeni  ziemi,  jeszcze  hie  zaludnionych, 
a  któremi  państwo  rozrządzać  może;  przytem  potrze- 
ba aby  się  znaleźli  ochotnicy  w  znacznej  liczbie,  któ- 
rzy sami  i  z  swojemi  potomkami  chcą  wieść  takie  żoł- 
nierskie życie.  Pierwszy  warunek  bardzo  rzadko  ist- 
nieje w  państwach  cywilizowanych,  zkąd  też  o  zakła- 
daniu kolonji  wojskowych  najczęściej  mowy  być  nie 
może.  Choćby  zresztą  istniał,  to  zawsze  bardzo  oglę- 
dnie z  zakładaniem  postępować  należy,  i  nie  uganiać 
się  za  zbyt  wielkiem  rozszerzeniem.  .Początkowe  bo- 
wiem koszta  bywają  bardzo  znaczne;  z  takiej  dziedzi- 
cznej kasty  żołnierzy  wyrobić  się  mogą  pretorjanie 
niebezpieczni  dla  rządu  i  dla  praw  ludu;  wreszcie  po- 
siadając-całą  armję  w  kolonjach  tylko,  reszta  ludności 
odwykn'e  zupełnie  od  robienia  bronią,  co  pociągnie 
za  sobą  niemożność  odparcia  nieprzyjaciela  w  razach 
nagłych  i  przyczyni  się  do  większego  tylko  wzrostu 
potęgi  kolonji  wojskowych.  System  więc  ten  daje  się 
zastosować  do  zabezpieczenia  granic  od  niespokojne- 
go sąsiada,  do  władania  krajem  zdobytym  a  nierhcą- 
cym  się  poddać  zupełnie,  lub  wreszcie  jako  jedna  część 
ogólnej  siły  zbrojnej  państwa;  nigdy  zaś  jako  jedyna 
instytucja  (*). 


Q)  O  kolonjach  wojskowych  czytaj  C.  B.  Hieizinger  Statiflif 
btr  9Ili!itarflrfnje  bfd  6|lirreid}ifd)fn  Jtaiffrtl)iiind.  I. — III.  Wien, 
1820;  LyaU  SJic  ruffifdjta  Slilitar^^^oloniea. 
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Mocarstwa  mor$kie,  potrzebują  oprócz  powyższych 
środków  obrony  na  lądzie,  zaopatrzyć  się  jemŁCre 
w  okręty  wojenne,  już  to  celem  zasłony  swego  bandlu 
na  morzu  i  w  obcych  portach,  jui  to  dla  obrony  kraju 
od  strony  morza,  ju#  też  wreszcie  aby  dosiągnąó  nie- 
przyjaciela morzem  przedzielonego  i  zmusić  go  do 
sprawiedliwego  zawarcia  pokoju.  Środki  potrzebne 
do  wystawienia  siły  morskiej,  składającej  się  z  uzbro- 
jonych okrętów,  rozmaitych  zasobów,  bezpiecznych 
i  ufortyfikowanych  portów,  wprawnych  i  zdolnych 
wreszcie  ludzi,  są  niezmiernie  wielkie;  dla  tego  też 
o  jednoczesnem  wystawieniu  lądowej  i  morskiej  siły 
zbrrjnej,  potężne  i  bogate  tylko  państwa  myśleć  mogą, 
jeżeli  wogóle  to  jest  podobnem.  Patistwo  nie  posiada- 
jące w9JeQn}ch  okrętów,  żadnej  nie  może  dać  opieki 
swojemu  zamorskiemu  handlowi,  nie  ma  należnego 
znaczenia  i  powagi,  a  nieraz  znieść  będzie  musiało 
upokorzenie  i  kłopoty. 

§   103. 

k.    Prsei  iwtąskl  I  iBBMd  paAatwaaL 

Bezpieczniej  i  korzystniej  jest  niezawodnie  własne- 
mi  tylko  silami  czegoś  dokonać,  aniżeli  przyłączać 
się  do  drugich  dla  wspólnego  działania;  niewiadomo 
bowiem  czy  będzie  się  można  ze  sprzymierzeńcem  po- 
rozumieć o  najlepszy  sposób  przeprowadzenia  sprawy, 
czy  słowa  dotrzyiua,  czy  wytrwa,  czy  nie  zrodzą  się 
z  innego  powodu  nieporozumienia  i  t  d.     Jeżeli  więc 
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państwo  posiada  wystarczające  własne  siły  do  obrony; 
najlepiej  zrobi  gdy  na  nicli  polegnie  (*).  Inna  zno- 
wuż  rzecz ,  jeżeli  nieprzyjaciel  jest  znacznie  silniejszy 
lub  przynajmniej  nie  jest  słabszy.  Rostropność  naka^ 
żuje  wtedy  mniejsze  złe  wybierać  i  poszukać  eprzy- 
mierzeAców ,  dla  odparcia  niebezpieczeństwa  z  ich  po* 
mocą. 

Z  dwóch  pobudek  zgodzić  się  może  obce  państwo 
do  podjęcia  wspólnego  przedsiębierstwa.  Albo  dla 
tego ,  że  nasz  nieprzyjaciel  jego  także  bytowi  lub  pra- 
wom zagraża,  a  mianowicie  jeżeliby  nasz  upadek  uła- 
twił te  zamiary.  Albo  też  wtedy ,  gdy  jesteśmy  w  sta- 
nie takie  korzyści  za  udzieloną  nam  pomoc  ofiarować, 
iż  więcej  znaczą  niż  straty  i  niebezpieczeństwa  płyną- 
ce z  niepotrzebnej  dla  owego  państwa  wojny.  Rozu- 
mie się,  że  przymierza  oparte  na  pierwszej  kombina- 
cyi  są  pewniejsze,  oraz  że  zawarcie  i  utrzymanie  ich 
mniej  ofiar  wymaga.    Zanim  jednak  zostanie  zawarte, 


(')  Mnóstwo  dzieje  świata  przytaczają  do  wodo  v¥  niepewoośoi 
i  chwiejności  w  przymierzach.  Trudność  utrzymania  i  korzyst- 
nego skierowania  licznych  świątków,  nawet  wtedy  nie  zawsze 
dawała  nię  pokonać,  gdy  potęiny  nieprzyjaciel  groźcie  się  zbli- 
żał. Jakże  nauczające  pod  tym  względem  są  doświadczenia 
zebrane  w  wielkich  przymierzach  przeciw  Ludwikowi  XIV, 
związkach  przeciw  Fryderykowi  Wielkiemu,  w  przebiegu  całej 
koaiicyi  i  wojen  europejskich  przeciw  rewolucyi  francuzkiej  za- 
cząwszy od  1792  r.  aż  do  powtórnego  upadku  Napoleona;  a  na- 
koniec  i  świeże  zdarzenia  w  wyprawie  sprzymierzonych  państw 
przeci  w  ^Hsy  i !  — 
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1  polegając  ua  niem  rczykowne  jakieś  praedaięwiEięeie 
rozpoczęte,  dobi*ze   pierwej  zbadać  należy  siłę  i  trwa* 
łosć  potęgi  przyszłego    sprzymierzeńca,  tudzież   jego 
dobrą  wolę.     Troskliwie  zważyć  wypada,  czy  nie  ma 
wspólnego  jakiego   interesu   z   nieprzyjacielem,    aby 
w  razie  zadość  uczynienia  z  tej  strony  nie  zerwał  przy- 
mierza   w   najkrytyczniejszej    może    dla    nas    cłiwilL 
W  takim    wypadku  trzeba  się  wyraźnie  przeciw    cze- 
muś podobnemu  zabezpieczyć,  aby  ufać  można  w  ze- 
spolone działanie. 

W  każdym  razie  nakazuje  roztropność,  dokładnie 
określić  przy  zawierani'i  przymierzu,  zarówno  wza- 
jemne zobowiązania  pomocy  (tak  zwany  Casus  foede^ 
ris) ,  jako  też  i  cel  o  który  chodzi.  Oznaczyć  trzeba 
także  ilość  ludzi,  pieniędzy,  uzbrojeń  których  poje- 
dyncze strony  dostarczyć  mają,  przewidując  zarazem 
możliwe  uzupełniające  później  dodatki.  O  dowódz- 
two wreszcie  przeciw  wspólnemu  nieprzyjacielowi  po- 
rozumieć się  należy.  Bardzo  bowiem  stać  się  może 
niebezpiecznem,  jeżeliby  kilku  niezależnych  od  siebie 
wodzów  razem  działać  miało;  różność  zdań  o  sposo- 
bie prowadzenia  wojny  Zjodzi  spory  ,  a  tern  samem 
zniweczy  jednolitość,  szybkość  i  skuteczność  działa- 
nia. Gorsze  jeszcze  skutki  za  sobą  pociąga ,  jak  do- 
świadczenie historyczne  nauczyło,  przydawanie  do 
boku  naczelnych  wodzów,  kontrolujących  i  ograni- 
czać mogących  pełnomocników ,  w  razach  gdy  do- 
wództwo jednej  wyłącznie  stronie  oddanem  zostało. 
^Najlepsze  wtedy  plany    mogą  być  skrzywione,    a  de- 
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2organizacja  armji  jest  nieuchronbetń  następstwem  (*), 
Najlepiej  tedy  jest  oddAć  całkowite  i  nieograniczone 
dowództwo,  najpotęźtiiejszemu  sprzymierzeńcowi,  lub 
najlepszego  posiadającemu  Mwdza.  Jeźieliby  się  tó 
nie  dało  urobić.  ^  powodu  wyraźnej  niechęci  narodu 
i  wojska  powierzenia  swego  losu  obcetnu  wodzowi; 
to  lepiej  juź  prowadzić  wojnę  oddzielnie,  wedle  wspól- 
nego jakiegoś  pUnu,  aniżeli  stawiać  obok  siebie  nie- 
należnych wodzów. —  Potrzebną  i  korzystną  może 
być  rzeczą  opłacenie  sprzymierzeńcowi  pomocy,  jeżeli 
mu  nie  zbywa  na  ludziach  i  ochocie  do  wojny,  ale 
mu  bi-ak  pieniędzy.  Taki^  tylko  trzeba  warunki 
przytem  ustanowić,  aby  nietylko  wzajemno  zobowią- 
zania ścisłe  były  oznaczone ,  lecz  aby  płacący  miał 
prawo  przekonać  się  o  dotrzymaniu  przyrzeczenia. 

Umowy  dotyczące  czasu  trwania  przymierza,  nie- 
wielkie mają  znaczenie.  Dopóki  straty  lub  korzyści 
są  wspólne,  dopóty  będzie  się  trzymać  przymierze, 
skoro  tylko  interesa  rozdzielać  się  zaczynają,  wszelkie 


(^)  Jeżeliby  potrzeba  popierać  dowodami  niepraktycznóśó 
delegowania  pełnomocników  do  6^tabu  głównego  wodza,  to  do- 
starczają ich  owe  ogrotine  szkody  jakie  dla  wspólnej  sprawy' 
sprowadzili  hollenderscy  komisarze  nad  działaniem  Marlbo- 
róngh'a  czuwać  mający.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  ich  ograni- 
czenie, zazdrość  i  upór  ułatwiły  Ludwikowi  XtV  ocalenie,  Nie 
nazwiemy  też  genjalnym  pomysłem  przepisu  w  statucie  Rzeszy 
Niecieckiej,  nakazującego  aby  w  razie  "wojny,  pełnomocnicy 
rozmaitych  korpuftów  armji  związkowej  znajdywali  się  w  głó- 
Wnej  kwaterze  naczelnego  wodza. 

Encykl.  Mohlł.  t.  ii.  j^o 
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»  przyrzecsenia  słabo  już  związek  podpierają.  Dwóch 
jednak  środków  użyć  można  dla  wzmocnienia  trwa- 
łości umowy.  Najrzód  ukazanie  znacznych  korzyści, 
a  przedewszystkiem  takich  na  których  osobiście  wiele 
zależy  sprzymierzonemu.  Nadużywać  go  t^lko  jako 
narzędzie,  nie  dawać  mu  słusznego  udziału  w  osiągnie* 
tym  zysku,  to  zła  polityka.  Po  wtóre,  można  złama- 
nie  umowy  zagrozić  znaczną  rzeczywistą  jaką  szkodą, 
umawiając  się  w  tym  celu  o  pozostawienie  zakładni* 
ków,  obsadzenie  fortec  i  t  p.  Bezwątpienia,  nie  za- 
stąpi to  braku  dobrej  woli  lub  odwagi. 

Najpewniejszem  przymierze  jest  wtedy,  jeżeli  roz- 
ciągając się  na  różne  wspólne  stosunki,  wytworzy 
tym  sposobem  organiczną,  choć  w  przybliżeniu  jedno- 
litą potęgę.  Podobne  złączenie  może  przyjąć  postać 
związku  państw  lub  państwa  związkowego  ^  w  miarę  te- 
go czy  skojarzeni,  chcą  zachować  swą  udzielność 
wewnątrz  i  zewnąti^z  a  dla  wspólnej  tylko  obrony 
wejść  w  stosunek  międzynarodowy:  czy  też,  przeko- 
nani o  zupełnym  niedostatku  własnej  siły  decydują  się 
na  całkowite  zlanie  się  w  państwowo  -prawną  jedność. 
(Porówn.  Ł  I  §  7  s.  43).  Z  tych  dwóch  rodzajów 
związków ,  jest  naturalnie  ostatni  daleko  silniejszy  pod 
względem  wojennym;  oprócz  obrony  zewnętrznej , 
może  on  wielu  innym  jeszcze  potrzebom  zadość  uczy- 
nić, których  pojedynczy  członkowie  związku  sami 
nie  byliby  w  stanie  zaspokoić;  pociąga  jednak  za  sobą 
konieczność  wyrzeczenia  się  samodzielności  w  licznych 
często  wewnętrznych  nawet  sprawach.  Powstanie 
więc  państwa  związkowego,  nastąpi   dopiero  po  cięż- 
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kiem  doświadczeniu  niekorzyści  własnych  lub  cudzych 
z  rozdrobnionego  bytu  politycznego  płynących,  rze- 
czypospolitych  nawet  nie  wyjmując.  W  monarchjach, 
ostateczne  dopiero  niebezpieczeństwo  z  zewnątrz  czy 
z  wewnątrz  zagrażające  skłonić  może  do  tego;  oprócz 
bowiem  ogólnej  niechęci  jaką  wszyscy  w  nich  mieć 
będą  do  wyrzeczenia  się  politycznej  udzielności ,  sami 
jeszcze  panujący  i  ich  rodziny  nie  łatwo  zdołająsię  po- 
godzić z  myślą,  zejścia  do  stosunku  zależności  w  pań- 
stwie (*). 

2.    Osiąganie  korzyści. 

§104. 

a.    Pnedniot 

Każde  państwo  samoistne  ma  niewątpliwie  zada- 
nie, wspierać  cele  zespolonego  życia,  własnemi  prze- 
dewszystkiem  siłami.  W  wielu  jednak  rabach  nie- 
odzownym jest  do  tego  udział  państw  obcych.  Tak 
np.  małe  państewka  nie  wszystkim  potrzebom  są  w  sta- 
nie zadość  uczynić,  już  to  dla  braku  sił  intelligencyj- 
nych,  już  też  dla  materjalnych,  już  wreszcie  dla  tego 
że  niejedna  instytucja  aby  się  udała ,  potrzebuje  roz- 


(^)  Że  Ittdowładztwa  prędzej  potrafią  zrzec  się  swej  udziel- 
ności i  założyć  państwo  związkowe  aniżeli  monarchje,  dowodzi 
z  jednej  strony  północna  Ameryka  i  Szwajcarja,  a  z  przeciwnej 
Niemcy.  Jak  mało  zas  prosty  związek  państw  dopomoże  do 
stworzenia  rzeczywistej  potęgi  na  zewnątrz,  to  także  znowu 
Niemcy  dowodzą  i  lo  coraz  dobitniej  przy  każdej  nowej  próbie. 
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ległych  warunków  danych  i  obazeraej  sfery  daiałajoMu 
W  naturze  zresztą  rzeczy  leży  nieraz,  ze  jedno  pańatwo 
nie  jest  w  stanie   sprowadzić  pewnego  jakiegoś  pożą- 
danego stosunku,  lecz  że  zgody  i  udziału  innych  jeszcze 
do  tego    potrzeba,     W  tych  wszystkich  razacli,    pań- 
stwo jeżeli  sobie  szkody  przynieśli  nie  chce,  powinao 
wyjść  z  odosobnienia  i  porozumieć   się  z  obcemi    rzą- 
dami czy  to  celem  zespolonego  przedsięwzięcia ,    czy 
celem  uzyskania  pozwolenia    korzystania   z  urządzeń 
drugiego  państwa,  czy  zresztą  dla  ujednostajnienia  za^ 
sad  postępowania,  pozostającego  oddzielnem  winnycli 
względach  (  M, 


(*)  Nie  na  pochwałę  nabzego  stanu  cywilizacyi  świadczy,  i% 
w  liczBych  rozprawach  i  pismach  o  Eewnętrznej  polityce,  głównie 
roztrząsane  bywają  tylko  kwestje  powiększenia  terrytorium  i  po* 
tęgi  czyli  kw  esije  ambicji,  próżności  i  chciwości ;  rzadko  zaś  bar- 
dzo bywa  mowa  o  tak  rozległej  możności  sprowadzenia  dla  pod- 
danych  swych  i  ogółu,  za  pomocą  wzajemnego  rozsądnego  i  ży- 
czliwego porozumiewania  się,  tych  korzyści  jakich  państwo  wod- 
sobnieniu  żyjące  podać  im  nie  byłoby  w.  stanie.  Korzyści  na- 
wet jakie  na  tej  drodze  dla  rządów  samych  płyną,  nie  skłaniają 
do  częstszego  i  bliższego  rozważenia  tej  strony  stosunków  mię- 
dzynarodowych. Podobnie  też  jak  w  prawie  międzynarodowemu 
nauka  o  prawie  wojny  i  krwawego  gwałtu  bezporównania  do- 
kładniej jest  obrobiona  niż  o  pokojowych  stosunkach:  tak  samo 
i  umiejętność  polityki  rozbierała  ciągle  stronę  podstępów  i  prze- 
mocy, w  zachowywaniu  się  pańi^tw  względem  siebie.  Pod  tym 
względem  umiejętność  ciężko  zawiniła.  Pożytek  dla  życia  tera 
łatwiej  dałby  się  tu  osiągnąć,  że  istotnie  praktyka  wyprzedziła 
teorję.  Nie  można  wprawdzie  powiedzieć,  jakoby  państwa 
wszystkim  już  wymaganiom  ze  względu  na  pożytek  międzynaro- 
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Trudno  szczegółowo.  wylicziuS  przedmioty  do»  któ- 
rych takie  pokojowe  stosunki  z  korzyścią  odnosić  się 
mogą  lub  powinny,  gdyż  zarówno  potrzeby  jak  i  moż- 
ność ich  osiągania  bardzo  są  rozmaite  i  od-  miejsco- 
wych zawisły  warunków.  Można  jednak  przytoczyć 
szereg  kwestyi ,  w  których  szczególnie  jest  poźytecz* 
nem  i  zwyczajnem   porozumiewanie  się  państw. 

1.  W  raateryi  "porządku  prawnego  następne  bywają 
najczęściej  zawierane  umowy:  * 

a)  O  wspólną  redakcją  kpdexów.  Ze  podejmowa- 
nie takiej  pracy  łącznemi  siłami,  a  przedewszystkiem 
jednakowe  jej  później  stosowanie  stanowi  konieczną 
potrzebę  dla  małych  państw,  jest  rzeczą  jasną;  ale  i  dJa 
większych  może  nieraz  korzyść  płynąć,  gdy  jednako- 
wego trzymają  się  ust-awodawstwa.  Zdarza  się  to  bądź 
wtedy  gdy  między  ich  poddnnymi  liczne  istnieją  sto- 
sunki, bądź  też  gdy  narodowość  jednakowa,  na  jedna- 
kowych pojęciach  prawnych  oprzeć  się  potrzebuje* 
Zresztą  w  każdym  razie,  porozumieć  się  także  należy 
o  wspólne  późniejsze  ulepszenia  i  autentyczną  inter- 
pretacją, jeżeli  ta  jednolitość  ma  bydź  trwale  utrzy- 
maną (*). 


dowy  postawić  się  dającym  zadość  czyniły ;  przyznać  jednak 
należy,  iż  praktyką  swą  więcej  zrobiły  niż  teorja  naukowa.  Za- 
sad więc  i  przedmiotu  samego  szukać  trzeba  w  zbioracli  trakta- 
tów, nie  zaś  w  systematacłi  oderwanych. 

(1)  Jako  przykład  wspólnie  dokonanego  ustawodawstwa^ 
służy  niemieckie  prawo  wexlowe  •,  drugim  jeszcze  ważniejszym 
jeżeli  jak    trzeba   mieć   nadzieję    przyjdzie    do  skutku,   będzie 
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6^  O  wspólny  najwyższy  sąd,  I  pod  tym  W2glę- 
dem,  małym  przedewsiysŁkiem  państwom ,  daje  się 
uczuć  potrzeba  połączenia  sił  dla  uorgaoizowania  nie- 
zaleinego ,  dobrze  obsadzonego  a  przy  dostatecznej 
liczbie  członków .  dość  czynności  mającego  sądu.  Po- 
dobnie może  także  sąd  kassacyjny  być  utworzony ,  ce- 
lem utrzymywania  jednakowych  zasad  kodexowych , 
lub  zgodnego  wykonywania  międzynarodowych  trak- 
tatów (>). 

c)  O  wspólne  zakłady  więzienne.  Także  natural- 
nie między  małemi  państwami. 

d)  O  wzajemne  zadość  czynienie  sądowym  rekwi- 
zycjom,  j^ajstosowniej  będzie  przyjąć  co  do  tego  za- 
sadę, iż  rekwizycje  sądu    obcego    równie   szanowane 


wspólny  dla  Niemiec  kodex  handlowy  (*).  He  w  takich  rasach 
poinebnem  jest  dalsse  jesccze  porozumienie  się  o  jednakowa 
nsupełnienie  i  wykonywanie,  dziś  jui  dowodzi  prawo  wexlowe; 
dobitniej  się  to  jeszcze  pokaśe  z  czasem  przy  wspólnym  kodexie 
handlowym.  Dokonanie  tego  nie  jest  bez  imduośoi :  komu  cho- 
dzi o  cel,  ten  i  środki  przyjąć  masi. 

(*)  PosUnowieniem  Sejma  Związkowego  Niemiec  z  d.  18  Grodnim  1856  r. 
wysadzoną  była  Kommissya  międzynarodowa  do  aloieaia  wspólnego  dla  wszyst> 
kicb  państw  niemieckich  do  Rzeszy  należących,  Ko4exn  handlowego.  Kommis- 
sja  ta  zasiadająca  w  Norymberdze  skończyła  prac^  swą  w  r.  1861.^  Kodex  ten 
pod  nazwą:  AUgemeinet  DeuUches  HatuićU-Oesetshuch,  został  jni  osobnemi  po> 
stanowieniami  przyjęty  i  wprowadzony  w  pojedynczych  państwach  niemieckich. 

fprzyp.  tłómj. 

(ij  Wspólne  sądy  nieraz  bywają  ustanawiane.  W  Niemcseoh 
przepisuje  je  akt  związkowy  dla  małych  paóstw;  oprócz  tego 
istnieją  mieszane  sądy  dla  roztrzy gania  skarg  o  handel  niewol- 
nikami i  t.  d. 
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zostaną  jakby  własnego ;  z  jednej  więc  strony  ani 
większe  trudności,  ani  szczególne  warunki  nie  będą 
stawiane , —  a  z  drugiej ,  nie  stanie  się  zadość  takim 
żądaniom  któreby  i  własnym  sądom  były  odmówione. 

e)  O  wzajemne  uznawanie  ważności  wyroków  są- 
dowych  w  sprawach  cywilnych.  Pomiędzy  trzema  moż- 
liwemi  sposobami  zacłiowania  się,  zasadnicze  nieuzna- 
wanie wyroków  obcych  jest  wielką  nie  względnością 
na  interesa  prywatne,  a  przytem  zapoznaniem  między- 
narodowego obowiązku  przyczyniania  się  do  wyro- 
bienia uniwersalnego  prawnego  porządku.  Uznawa- 
nie po  poprzedniem  zbadaniu  dopiero  rzeczy,  niewy- 
starcza  i  jest  obrazą  nieomal  obcego  państwa;  całko- 
wite zaś  wzajemne  uznawanie  jest  dobrodziejstwem 
dla  wielu,  budując  przytem  fundament  do  właściwego 
obcowania  państw  między  sobą.  Rozumie  się,  iż 
w  tym  razie  wyroki  obce  wykonywane  będą  wedle 
form  tutaj  obowiązujących  i  w  zakresie  tutejszych 
praw  co  do  rzeczy  samej. 

fj  O  wy  dawanie  zbiegłych  zbrodniarzy ,  z  wyjątkiem 
ściganych  za  polityczne  przestępstwa.     Nakoniec, 

g)  O  jednakowe  zasady  co  do  opieki  i  zawiadywa- 
nia majątkiem ,  w  razach  gdy  majątek  jakiś  będący 
pod  opieką  zwierzchności  znajduje  się  w  kilku  pań- 
stwach, gdy  więc  przy  braku  porozumienia  się  między 
niemi,  rozmaite  władze  róźnemi  powodując  się  zasa- 
dami prawnemi ,  rozmaicie  a  może  nawet  sprzecznie 
zupełnie  by  się  z  nim  obchodziły  (*). 


(^)  Stan  obeony  pry watnego  prawa  międzynarodowego  (do - 
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2.  Liczniejsze  jeszcze,  a  w  skutkach  więcej  doty- 
kalne są  pobudki  skłaniające  do  zespolonego  postępo- 
wania w  rzeczach  policyjnych.  Między  innemi  nastę- 
pujące : 

a)  W  razie  istnienia  znacznej  i  regularnej ,  a  zatem 
potrzebą  spowodowanej  emigracyi y  państwo  wiel- 
kie dobrodziejstwo  wychodźcom  wyświadczyć  może 
aprzytem  poprzeć  nawet  pożądany  odpływ  zbytecznej 
ludności,  jeżeli  zowein  państwem  do  którego  emigra- 
cja dąży ,  porozumie  się  i  umówi  o  ubezpieczenie  po- 
dróży, chętne  przyjęcie  i  dopomaganie  przybywają- 
cym mieszkańcom. 

by  Umowy  o  kwarantanny  dotyczyć  mogą  warun- 
ków zabezpieczającego  i  jednakowemi  zasadami  kie- 
rującego się  postępowania  z  towarami  i  ludźmi ,  to  sai, 
ażeby  ani  interes  zdrowia  publicznego  nie  cierpiał, 
ani  też  przez  dopuszczenie  niebezpiecznych  ułatwień , 
trakt  handlowy  sztucznym  zmianom  nie  uległ. 

cj  Wspierać  należy   swobodę    handlu   artykiUami 


dawszy  doń  i  kwesije  prawa  kaniego)  dowodzi  potrzeby  ape- 
ojalnychi  obszernych  traktatów.  Ponieważ  teorja  o  tych  kwe- 
fltjach  wcale  oie  jost  jeszcze  ustaloną,  lecz  przeciwnie,  w  najró- 
żnorodniejszych  kierunkach  rozchodzą  się  zdania  i  pojęcia :  k> 
teś  nic  dziwnego  że  i  państwa  rozmaitej  trzymają  się  praktyki, 
i  że  jedna  i  ta  sama  kwestj a  prawna,  w  różnych  krajach  najro«- 
maiciej  bywa  rozwiązywaną.  Ztąd  to  płynie  niepewność  pra- 
wnych stosunków  dla  osób  pojedynczych,  a  mnóstwo  zawikłań 
miedzy  rządami ;  ztąd  też  i  jedynym  środkiem  zaradzenia  temu. 
są  traktaty  międzynarodowe. 
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iyumośdj  broniąc  ją  od  przestarzałych  pojęć  i  błędnych 
środków  prohibicyjnych.  Jakkolwiek  korzyść  będzie 
najprzód  po  stronie  państw  pofi^ebujących  regular- 
nego przywozu,  to  i  sprzedające  odniosą  pożytek 
2  stale  uporządkowanego  stosunku. 

d)  Mniejsze  państwa  wtedy  tylko  mogą  dobrze 
tiorganizować  zakłady  ubezpieczeA ,  gdy  się  porozu- 
mieją z  sąsiadami  o  dozwolenie  wzajemnego  brania 
vr  nich  udziahi. 

ej  Nietylko  w  małych  państwach  niedostateczne 
posiadających  zasoby,  zyskuje  oświata  publiczna^  przez 
porozumiewanie  się  nad  założeniem  i  utrzymywaniem 
wyższych  naukowych  zakładów  wspólnemi  siłami  (^); 
w^  wielkich  także  państwach ,  i  wogóle  przynosi  po- 
iytek  umówienie  się  o  wymianę  utworów  literackich, 
wspólny  zakaz  przedruków,  ogłaszanie  wielkich  nad- 
^ód  za  powszechnie  ważne  wynalazki* 

f}  Moralność  publiczna  zyskuje  przez  wspólne  za* 
bronienie  wszelkiego  rodzaju  gier  hazardawnych. 

g)  O  stosunku  państwa  do  kościoła  pod  dwoma 
względami  potrzebują  się  nieraz,  porozumiewać  rzą- 
dy. Oelem  zakładania  i  wspólnego-  utrzymywania 
wyższych  kościelnych  instytucyi ,  jeżeli  pomoc  władzy 
świeckiej  jest  potrzebną,  np.  co  do  biskupstw,  semi- 
narjów  i  t.  d.     Powtóre ,  celem  jednakowego  sposobu 


{})  Bardzo  pięknym  przykładem  w  tym  rodzaju,  jest  współ-* 
ny  uniwersitet  w  Jena. 

Eaeykl.  MohU  t  II.  ^^ 
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zachowania  się  względem  ambitnych  i  potężnych  władz 
kościelnych  (*)• 

h)  Co  do  przemysiowych  stosunków  między  oba- 
stronnymi  poddanymi,  potrzeba  nieraz  jednakowe 
przyjąć  zasady  w  postanowieniach.  T^k  np.  co  do 
przepisów  o  patentach  wynalazczych,  co  do  systemu 
celnego,  który  za  pomocą  pojedynczych  traktatów 
rooźe  powoli  wyrobić  wspólną  polityką  i  skarbowosć 
celną;  co  do  jednakowych  przepisów  o  przemysłowej 
pracy  dzieci.  Być  nawet  może ,  iź  coraz  bardziej  wy- 
kazująca się  potrzeba  przyjęcia  wspólnych  zasad  w  ca- 
łym fabrycznym  przemyśle,  poprowadzi  z  czasem  do 
bardzo  obszernych  i  szczegółowych  traktatów  w  tej 
ważnej  gałęzi  gospodarstwa  publicznego. 

t)  W  końcu,  handlowe  stosunki  ciągle  wywołują 
użyteczne  porozumiewania  się  między  państwami. 
Tak  mianowicie  o  swobodny  ile  można  wywóz  i  przy- 
wóz, sprawiedliwe  wzajemne  obchodzenia  się  z  kup- 
cami, żeglarzami  i  t.  d.;  tak,  o  praktyczne  urządzanie 
i  łączenie  dróg  i  komunikacyi ,  dobre  i  tanie  stosunki 
pocztowe ,  wspólne  miary  i  wagi ,  może  nawet  monety ; 
o  jednakowe  zasady  co  do  banków,  papierów  kredy- 
towych i  t.  d. 

3.  W  interesach  skarboioych  nawet,  bardzo  mo^ 
przyjść  na  korzyść  umowy  z  zagranicą.     Nie  mówiąc 


(^)  Próbą  tego  rodzaju,  która  8iQ  wprawdiie  nie  udała,  była 
umowa  pomiędzy  państwami  niemieckiemi  stanowiącemi  kościa- 
ną prowincją  górnego  Renu,  mająca  na  celu  trzymanie  sią  jedna- 
kowych zasad  w  postępowaniu  względem  stolicy  Apostolskiej. 
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już  o  traktatach  celnych  i  handlowych  tyle  ważnych 
pod  względem  finansowym ,  bardzo  jest  pożytecznie 
umawiać  się  np.  o  wspólne  zasady  co  do  pewnych  po- 
datków lub  dochodów  z  monopolów ,  już  to  dla  uni- 
knienia  niezado wełnienia  w  krajach  wyżej  opodatko- 
wanych, już  dla  zapobieżenia  przemycaniu  towarów  (*). 
Często  wreszcie  dotyczyły  także  traktaty  długów  pu- 
blicznych ,  celem  przyjęcia  lub  gwarantowania  tako- 
wych. 

§    105. 

b.    ŚrodU. 

Nie  może  rozumie  się  być  mowy,  o  bezpośredniem 
przymuszaniu  obcego  państwa  aby  na  pewne  korzyści 
innego  zezwoliło.  Choćby  moralność  i  dobrze  zro- 
zumiany własny  interes  jak  najbardziej  przemawiały 
za  zgodzeniem  się  na  wzajemny  stosunek :  to  formal- 
nego prawa  odnośnie  do  pojedynczych  urządzeń  wy- 
kazać nie  można.  Przy  wolnej  tylko  woli  sąsiada 
zawrzeć  można  umowę ,  a  polityki  jest  zadaniem  spro- 
wadzić pożądane  usposobienie.  Rozmaite  prowadzić 
mogą  do  tego  środki,  odpowiednio  do  położenia  i  osób; 
w  tem  zaś  właśnie  polega  zadanie  roztropności,  aby 
w  każdym  danym  razie  wynaleść  i  użyć  najsilniejszą 
sprężynę.  O  niektórych  pomiędzy  temi  środkami, 
można  tu  podać  parę  ogólnych  zasad. 


(^)  Często  zawierane  bywają  umowy  o  jednakową  cenę  soli 
między  sąsiedniemi  krajami;  także  o  jednakowe  podatki  od  trun- 
ków. 
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1.  Przekonawszy  się  ii  jakaś  umowa  poiytek  przy^ 
nieść  moie ,  należy  utorowali  jej  drogę  i  do  skutku 
przywieść  za  pomocą  dyplomatycztufch  negocjacji.  Ta- 
zwyczaj  prowadzą  je  osobni  urzędnicy ,  posłowie  rói- 
nych  stopni;  w  ściśle  zaś  technicznych  sprawach,  wiado- 
mości specjalnych  wymagających ,  bywają  osobni  ko- 
misarze przeznaczani  Zadaniem  posła ,  jest  zwracać 
uwagę  swego  rządu  na  interesa  w  których  zawarcie 
umowy  korzyść  przynieśćby  mogło,  tudzież  znając 
miejscowe  stosunki  wskazać  najodpowiedniejszą  do 
tego  chwilę  i  śi  odki  ( *).  Aby  posiadać  nieodzowne 
takie  wiadomości ,  prawnicze ,   policyjne  i  finansowe  , 


{})  Z  pomiędzy  licznych  dzieł  o  Hztuce  dyplomatycznej,  na- 
stępne zalecić  można:  Vera  ó  Cunmga  El  ambasador.  Hisp.  1621 
(często  przedmkowy  wane  i  tłomaczone).  De  Callxere$  De  la  ma- 
ni&re  denógocier  ayeo  les  son  yerains.  Paris  1716  (póiniej  csę* 
sto  także  i  tłomaczenia).  Pecguet  De  Tart  de  negooier.  Par.  1737. 
Mśbly  (Abbś)  Les  principes  de  negociation.  k  la  Haye  1757 
(później  często).—  !&ie  $olttifd)e  UntcrtjanblunA^funfł.  Lipsk  1811. 
Ch.  d^Mctrłtns  Gnidę  diplomatiqne.  Paris  et  Leips.  ed.  3.  1851. 
Trait^  complet  de  diplomatic  1— III  Par,  1833.  R  Kólle  8etrod)- 
tungcn  flber  Diplomatif.  Stnttg.  i  Tiibingen  1838.— Nie  łatwa 
zrobić  traftiy  wybór  pomiędzy  pamiętnikami  ^ynnych  dyploma- 
tów, z  powodn  wielkiej  ich  iczby  i  różnego  rodzaju  warioóei. 
Najczęściej  używane  są  uwagi  Kardynała  Ch9«i  (najprzód  1627); 
hrabiego  d^Avaux  (1648  i  1752);  Prezydenta  Jeanrnn  (1651);  hra- 
biego Brienne  (1719;)  wielkiego  jałmużnika  /.  de  WiU  (1753); 
lorda  Malmesbury  (1845).  Jako  nzupełaienie  i  połączenie  sła> 
ią  dzieła  historią  stosunków  międzynarodowych  się  zajmujące, 
autorów  jak  Flauan,  Echóll  i  Kliiher. 
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inaczej  sie  trzeba  przysposabiać ,  inne  mieć  zwyczaje 
i  interesa  niż  to  bywa  u  arystokratycznych  poi^ów 
przy  dworach ;  nie  można  też  na  większe  i  trwałe  re- 
zultaty w  tym  względzie  dopóty  liczyć,  dopóki  kształ- 
cenie i  zawód  tych  urzędników  państwa  nie  zostaną 
odpowiedniej  do  obowiązków  jakie  pełnić  mają  zasto- 
sowane ,  aniżeli  dotąd.  Trudności  w  przeprowadzeniu 
radykalnej  pod  tym  względem  reformy  są  niezawodnie 
znaczne ;  nigdzie  bowiem  tak  się  jeszcze  nie  utrzymuje 
pomięszanie  osoby  panujących ,  ich  osobistych  inte- 
resów i  upodobfiń  z  sprawami  i  całą  ważnością  czyn- 
ności państwa ,  jak  w  kwestyi  zewnętrznej  polityki ; 
tak  samo  też  dzieje  się  i  w  rzeczy  poselstw.  Dość 
jednak  podniosłej  zrozumieć  to  zadanie  i  mieć  silną, 
uczciwą  wolę,  aby  módz  i  w  tej  gałęzi  akuihy  publi- 
cznej zaprowadzić  ulepszenia,jakiejuż  w  innych  dawno 
dokonane  zostały  (^). 

2.  Pomiędzy  środkami  materjalnemi ,  do  zyskania 
pewnych  międzynarodowych  korzyści  prowadzącemi, 
duży  najprzód  przyznanie  wynadgrodzenia.  Jeżeli  ja- 
kaś propozycja  oczywistą  korzyść  zapewnia ,  to  wy- 
miana ich  wzajemna  nie  będzie  trudną.  Naturalnie , 
nie  można  i  nie  należy  więcej  ofiarować  niż  wart  jest 
zysk  mający  być  osiągniętym ;  często  się  jednak  zda- 
rza iż  pewne  ustępstwo  mniejszą  stanowi   ofiarą   dla 


(^)  O  przymiotaoh  i  wiadomośoiaoL  dyplomacie  potrzebnych, 
o  zakładach  naukowych  dla  nich,  patrz  L.  Dresch  StUint  ®d)rifteii 
Monachiom  1827  s.II.  Rehfues  dnttnurf  tinrr  allgemeinen  3nfłru(- 
łion  far  bit  $reu6tfd)en  (Sefanbien.    Stattg.  1845. 
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czyniącego  takowe,  niż  wartość  korzyści  jaką  ztąd 
odniesie  lub  odnieć  się  zdaje  strona  druga.  Z  dokładną 
naturalnie  znajomością  nietylko  bezpośrednich  ale 
i  pośrednich  skutków  jakiegoś  ustępstwa,  postę- 
pować należy;  rozumie  się  także  iż  korzyść  przeciwnej 
strony,  miarą  użytku  jaką  jej  przynosi  musi  bydi 
mierzona,  nie  zaś  stopniem  ofiary  jaką  ponoszący  ją, 
robią.  Nic  znowuż  nie  może  być  mylniejszego  i  wła- 
snym interesom  szkodliwszego,  jak  poziomą  powodu- 
jąc się  zazdrością  niedopuszczanie  korzyści  dla  dru- 
gich ,  choćby  to  z  tej  strony  nic  nie  kgsztowało.  Pa- 
miętać zawsze  należy ,  iż  obce  państwo  zgadza  się  na 
nasze  życzenia  nie  tyle  dla  naszej  co  dla  własnej  ko- 
rzyści, i  że  w  każdym  razie  taki  tylko  traktat  będzie 
trwałym ,  który  obydwie  strony  zupełnie  zadawalnia. 

3.  Prowadzą  wprawdzie  do  celu,ale  bardzo  niebez- 
pieczne są  retorsje  (*).  Płacąc  drugiemu  państwu  za 
jego  nieprzyjazny  lub  szkodliwy  sposób  postępowa- 
nia, podobnymże  lub  silniejszym  jeszcze  odwetem, 
można  czasem  zastraszyć  je  i  skłonić  do  upamiętania; 
o  tyle  więc  ten  środek  nie  jest  do  odrzucenia.  Z  dru- 
giej wszakże  strony,  równie  jest  możliwem  i  prawdo- 
podobnem,  że  niechętny  sąsiad  rozdrażniony  odwe- 
tem, nietylko  stanie  się  uporniejszym ,  ale  jeszcze 
wił^kszą  będzie  chciał  sprawić  szkodę.  Strata  będzie 
więc  wtedy  podwójna.  Najprzód  ofiary  z  jakiemi 
każda  retorsja  jest  połączona  będą  próżne ;   a  potem  , 


(*)  Porównaj  wyżej  %  65. 
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dalsze  straty  jakie  wywołane  zostały  pogorszają  jeszcze 
położenie  z  własnej  poniekąd  winy.  Używać  retor- 
syi  z  gniewu  i  bez  dokładnego  zbadania  stosunków, 
jest  nierostropnie ,  a  przytem  jest  niesprawiedliwem 
sprowadzeniem  przykrości  własnym  poddanym.  Dla 
tego  też  retorsją,  jako  środek  osiągania  korzyści, 
w  dwócli  tylko  wypadkach  doradzać  można.  Raz, 
gdy  bardzo  prawdopodobnie  spodziewać  się  można 
iż  przeciwnik  ustąpi;  dzieje  się  to  gdy  w  skutek  pe- 
wnego zrobionego  z  tej  strony  postanowienia  pozbawio* 
nym  zostanie  czegoś  nieodzownie  mu  potrzebnego, 
łub  gdy  w  kraju  jego  wielki  jakiś  interes  przez  to 
ucierpi. —  Po  wtóre  zaś,  jeżeli  przez  retorsją  uwolnić 
się  można  od  dotycłiczasowego  ciężaru,  ponoszonego 
jedynie  dla  ogólnego  dobrego  stosunku.  Zawsze  przez 
to  zyskać  coś  można,  czy  w  właściwej  kwestyi  spor- 
nej przeciwnik  ustąpi  łub  nie. 
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§  106. 

Pojfde  1  ttytek  UBtoryeraycA  iinilejctii#ścl 
poUtyeraych. 

Celem  zupełnego  zrozumienia  życia  państwowego, 
potrzeba  oprócz  teorji,  poanać  jeszcze  fakta,  zarówno 
w  ich  rozwoju  jak  i  ostatecznym  stanie.  Filozofja 
państwowa  określa  pojęcie  państwa,  rozbierając  wszyst- 
kie strony  jego  natury.  Inne  dogmatyczne  umieję- 
tności polityczne  wskazują,  co  się  ma  dziać  w  państwie 
pod  względem  prawnym,  moralnym  lub  praktycznym. 
To  jednak  wszystko  nie  objaśnia  rzeczywistego  życia 
państwa  w  przeszłości  i  teraźniejszości.  Dokonywają 
tego  dopiero  dwie  pozostałe  historyczne  umiejętności 
polityczne,  a  mianowicie  hislorja  państw  i  statystyka; 
z  tych  pierwsza  podaje  genetyczny  rozwój  ogólnego 
życia  państwowego,  o  ile  wiadomości  nasze  sięgają: 
druga  zaś  dokładny  i  uporządkowany  obraz  stanu  pań- 
stwa w  pewnym  danym  czasie,  czyli  faktyczny  rezul- 
tat owego  rozwoju  (*). 


(^)  Trudno  zrozumieć,  dla  czego  w  większej  części  ency- 
klopedji  umieję^ttośoi  politycznych,  historyczne  ich  gałęzie  zu- 
pefaue  bywają  pominięte.  Najmniej  usprawiedliwia  to  powód, 
jatoby  treść  historji  politycznej  i  statystyki  nie  dała  się  z  po- 
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Jasną  jest  konieczDa  potrzeba  i  użyteczność  takie* 
go  poznania  falLtów,  dla  wielu  przyczyn. 

Najprzód,  człowiek  jako  człowiek  potrzebuje  po- 
znać koleje  jakie  ludzkość  w  swem  zespolonem  życiu 
przecłiodziła,  aby  zdać  sobie  sprawę  z  stosunków 
w  których  się  sam  znajduje.  Wiadomości  te  podają 
najpewniejszy  kluci  do  zrozumienia  zadań  życia  ludz- 
kiego, oraz  do  stworzenia  sobie  poglądu  na  prawdo- 
podobny przyszły  rozwój  zdarzeń  i  położeń  ludzkiego 
rodzaju.  Jednocześnie  są  one  dla  każdego,  co  potrafi 
poznawać  przyczyny  i  skutki,  oraz  wiązać  je  ze  sobą, 
doskonałem  wyjaśnieniem  znaczenia  prawa,  moral- 
ności i  roztropności  i  stosunkowej  ich  potęgL  Zycie 
w  państwie  nie  jest  bezwątpienia  jedyną  stroną  bytu 
ludzi  na  ziemi;  jest  ono  wszakże  najważniejszą,  a  bez 
gruntownego  jej  poznania,  niepodobna  trafnie  rozwią- 
zać tajemnic  życia. 

Historja  i  statystyka  służy  dalej,  dla  teoretyka^  za- 
równo do  rozszerzenia  i  uzupełnienia  jego  przekonań 
i  pojęć,  jakoteż  i  do  wypróbowania  zasad  naukowych. 


żytkiem  pomieścić  w  szozupłyoh  ramaoh  i  skróceniu*  Niezawo- 
dnie jest  to  niemożUwem,  i  rozmaite  usiłowania  tego  rodzaju,  po- 
dejmowane przez  Politza  i  innych,  licho  bardzo  wypadły,  nawet 
tam  gdzie  nad  potrzebę  wiele  miejsca  im  poświęcono  Chcąo  je> 
dnak  podać  dokładną  wiadomość  o  wszystkich  gałęziach  nauki, 
państwo  za  główny  przedmiot  badania  majjicej,  potrzeba  koaie- 
oznie  wskazać  miejsce,  jakie  historyczne  umiejętności  w  całym, 
systemie  zajmują,'  powiedzieć  o  ich  znaczeniu  i  najlepszej  meto- 
dzie obrobienia.   To  zaś  można  w  streszczeniu. 
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Obfitszą  jest  zawsze  rzeczywistość  życia  od  najruchli- 
wszej  wyobraźni  i  od  najbystrzejszego  analitycznego 
myślenia.  Fakta  podane  przez  historję  lub  przedsta- 
wienie istniejących  stosunków,  wielokrotnie  wywołują 
zagadnienia,  które  bez  tej  wiadomości  nie  nasunęłyby 
się  wcale;  zwracają  uwagę  na  potrzeby  i  zjawiska  ży- 
cia zespolonego,  mogące  ujść  baczności  teoretycznego 
tylko  zastanawiania  się,  tak  bardzo  zależnego  od  oso- 
bistości badacza.  Teorja  umiejętności  państwowej 
nieuzupełniona  znajomością  historji  i  statystyki,  po- 
zostanie zawsze  niedokładną,  nie  mogąc  ogarnąć  całej 
pełni  stosunków  życia  ludzkości.  Umiejętność  nie 
uwzględniająca  zjawisk  rzeczywistości  naraża  się  na 
niebezpieczeństwo  postawiivnia  mylnych  co  do  rzeczy 
samej  nawet  zasad.  Łatwo  bowiem  czysta  teorja  albo 
opiera  się  na  wyższej  jakiejś  podstawie  niezupełnie 
trafnej,  albo  też  we  wnioskach  błąd  popełnić  może. 
W  obydwóch  więc  razach  mylne  postawi  twierdzenut; 
jakkolwiek  zaś  możliwem  jest  wykrycie  i  udowodnie- 
nie pomyłki  na  czysto  teoretycznej  drodze,  to  nie  bę- 
dzie ani  łatwem  ani  niezawodnem ;  sam  zaś  dowód 
pomyłki  będzie  także  tylko  teoretyczny,  a  więc  zno- 
wu błądzić  mogący.  Sprawdzanie  więc  za  pomocą  fa- 
któw historycznych  jest  niezmiernie  ważne.  Wykażą 
one  niezawodnie,  czy  założenie  teoretyczne  odpowia- 
da rzeczywistości,  ezy  też  że  innemi  są  ludzie  i  rzeczy 
niż  umiejętność  przypuszczała;  wyjaśnią  rzeczy wiste 
następstwa  pewnej  zasady  stosowanej  bądź  wogólc, 
bądź  pod  pewnemi  warunkami.  Jeżeli  rezultaty,  jak 
to  często  się  zdarza,  inne  się  ukażą  niż  teorja  zapowia- 
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dtła,  to  uwydatni  się  potrzeba  wykryciu  przyc/yn  tych 
różnic,  a  tern  samem  ukaże  się  możnaść  znalezienia  pra- 
wdy i  poprawienia  teorji.  Z  powodu  niemożności  wy- 
próbowania zasad  na  drodze  naukowej  wynalezionych, 
za  j>omocą  praktycznej  próby,  szkoduje  nieraz  teorja 
państwowa;  rzadko  bowiem  bardzo  może  być  teore- 
tyk w  stnnie  doświadczania  bezpośredniego  w  istnieją- 
ceni  pań>twie  zaj^ail,  jakie  w  oderwanem  badaniu  wy- 
nalazł i  które  prawdziwemi  być  mniema.  Jedynym 
środkiem  uzupełniającym  ten  niedostatek  z  natury 
rzeczy  płynący,  jcHt  odt^zukanie  w  przeszłości  lub  te- 
raźniejszoM-i  takicli  faktów,  któreby  się  wydawały  ja- 
ko skutki  zastosowania  twierdzenia  o  które  chodzi, 
lub  przynajmniej  zł)lizonego  bardzo  do  niego.  Nie 
mogąc  sam  Tobić  doświadczeń,  teoretyk  państwowy^ 
powitnen  tym  przynajmniej  sposobem  się  przekoiiywać 
i  korzystać  s  prób,  przez  innych  mimowolnie  zrobio- 
nych (*). 

I  dla  praktycznego  wreszcie  statysty  poti^zebną  jest 
zn^omosć  historycznych   umiejętności   politycznych 
Dają  mu  doświadczenie,   tak   dlań   bardzo   potrzebne; 
uczą  go  zapoznawać  się  z  widownią  na  ^ctórej  ma  dzia- 
łać, z  żywiołami  hił  i  oporu,  z  których  korzystać  lob 


(1)  Wyborne  myHii  o  używania  doświadczeń  dla  zbadania 
prawdy,  o  niepodobieństwie  podejmowania  ich  umyślnie  w  umie- 
jętnościach państwowych,  oraz  o  częściowem  zastąpieniu  tako- 
wych spostrzeganiem  faktów,  podaje  G,  Comwall- Lewis  Treatise 
on  the  methods  of  obserration  and  reasoning  in  politics.  Łondou, 
1861  t.  Istr.  160. 
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z  którym  liczyć  się  musi.  Jakkolwiek  nie  ulega  wąt- 
pliwości, iź  doświadczenie  wlasnem  działaniem  nabyte 
silniejsze  i  jaśniejsze  robi  wrażenie,  aniżeli  je  z  obcych 
stosunków  i  kolei  zebrać  można;  jakkolwiek  żywsze 
stworzyć  sobie  można  pojęcie  o  politycznych  stosun- 
kach, przez  własne  spostrzeganie  i  spędzenie  życia 
wśród  nich:  to  przedewszystkiem  jest  oczy  wistem,  ze 
w  najkorzystniejszem  nawet  znajdujący  się  położeniu  . 
nigdy  sam  tvle  i  tak  rozmaitych  przejść  doświadczyć 
nie  może,  nigdy  tak  rozległych  poszukiwań  podjąć  nie 
jest  w  stanie,  jak  tego  doskonałe  polityczne  wykształ- 
cenie wymaga.  Widoczną  jest  tedy  alternatywa,  iż 
statysta  albo  częściowo  zadowolnić  się  musi  na  do- 
świadczeniu i  spostrzeżeniach  obcych  co  do  praktyki 
i  zasad  politycznych,  albo  też  nic  nie  wiedzieć.  Oo 
lepsze,  wątpliwości  tu  nie  ma.  Jeżeli  zaś  tak  często, 
a  słusznie,  można  słyszeć  narzekanie,  iż  z  historji 
i  przestróg  jej  mało  bywa  korzystanem,  to  wina  nie 
leży  w  nieużyteczności  doświadczenia  lub  opowia- 
dania innych  osób,  lecz  raczej  zbyt  często  w  niedosta- 
tecznem  wykształceniu  indywiduów,  lub  w  nieudolno- 
ści ich  działania  i  myślenia.  Rozległe  historyczne 
i  statystyczne  wiadomości  nie  robią  jeszcze  statysty ; 
lecz  nieświadomość  tem  mniej  jeszcze  pomoże  do  wiel- 
kości i  dzielności.  Zjawiają  się  one  raczej  tam,  gdzie 
charakter  i  genjusz  złączyły  się  z  znajomością  teorji 
i  rzeczywistości. 
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§  107. 

L   IftkrMlp^iBUiUitorTipitttyesMtt. 

Na  dwie  główne  części  rozdziela  się  przedstawie- 
nie historycznych  kolei  życia  człowieka  w  państwie : 
na  toeuyfiętrzną  historją  państwowego  życia  rozmaitych 
ludów ,  i  na  dzieje  wzajemnego  wpływu  jaki  na  siebie 
współcześnie  istniejące  państwa  wywierały,  t^  j.  na 
historję  systemów  politycznych  ( *). 


(^)  Jeżeli  niektóre  dzieła  eocyklopedyczne,  jak  np.  Półtiza 
i  BUlaua  sawierają  tylko  historją  systematów  politycznych  ji^o 
cz^ć  umiejętności  państwowych,  pomijając  wewnętrzną  historję 
państw, —  to  wypływa  to  z  mylnego  pojmowania,  jakohy  w  tego 
rodzaju  działach  ireśó  hibtorji  politycznej,  choćby  skróconą,  po- 
dać należało.  Ponieważ  daje  się  to  do  pewnego  stopnia  tylko 
z  historją  systematów  państwowych    dokonać,  gdy    tymczasem 

o  wewnętrznej  historji  wszystkich  państw  mowy  być  nie  może, 
więc  skutkiem  tak  fałszywego  zapatrywania  stało  się,  ii  nie  da- 
jącą się  wygodnie  zamieścić  chociaż  najgłówniejszą  część  nauki, 
wyrzucono  zupełnie,  zamiast  użycia  innej  tylko  metody. 
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1.  Rozmaicie  bardzo  można  pojąć  i  przedstawić 
wewnętrzną  historję  państwa.  Przedewszystkiem  wy- 
chodzić można  z  uniwersalno' historycznego  zapatrywa- 
nia, przyczem  znowuż  dwojakim  sposobem  badanie 
podjąć  można.  Albo  (co  jako  ideał  uważać  można) 
starając  się  poznać  rozwój  życia  państwowego  u  wszyst- 
kich cywilizowanych  ludów,  zacząwszy  od  pierw- 
szych wiarogodnych  wiadomości;  będzie  to  zupełny 
obraz  jednej  strony,  historyi  całej  ludzkości  Albo 
tez ,  wziąść  można  krótszy  ustęp  dziejów  za  przedmiot 
badając  szczegółowo  wszystkie  do  tej  epoki  należące 
państwa,  ich  instytucje  i  kolej-  bytu.  W  obydwóch 
razach  będzie  zadaniem  sztuki  historycznej  i  trafnego 
zrozumienia  różnych  głównych  i  pobocznych  rodza- 
jów idei  państwowej ,  cały  ten  ogromny  materjał  po- 
dzielić na  właściwe  części  i  poddziały.  Zwykle  jednak 
zarówno  pisarz  jak  i  czytelnik  zadawalniają  się  mniej- 
szym zakresem,  badając  historję  polityczną  jednego 
tylko  narodu,  lub  co  najwięcej  gruppy  spokrewnio- 
nych plemion.  Wtedy ,  zacząwszy  od  pierwszego  hi- 
storycznego zjawienia  się  owego  ludu,  aż  do  czasów 
obecnych,  przedstawioną  bywa  kolej  zewnętrznego 
Ł  j.  terrytorjalnego  tworzenia  się  państwa  wraz  z  ro- 
wojęm  pojedynczych  jego  instytucyi  i  zasad  orgaui- 
zacyi  i  admlnistracyi.  Chodzi  tu  zarówno  o  przedsta- 
wienie ducha  całości,  jako  też  i  przebiegu  ważniejszych 
wszystkich  urządzeń;  nie  powinny  także  być  pominięte 
takie  nawet  zjawiska  życia  państwowego ,  które  pó- 
źnizej    znikły   zupełnie,  jeżeli    tylko  w  swoim  czasie. 
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prawdziwie  i  skutecznie  istniały  (').  Oprócz  tego,  hi- 
Ktorja  polityczna  może  być  monograficznie  opracowa- 
na. Będzie  to  opis  rozwoju   jednej  jakiejś   instytacyi 
lub  zasady,  z  uwzględnianiem    innych   państwowych 
stosunków  o  tyle  tylko,   o  ile  tego  do  zupełnego  zro- 
zumienia przedmiotu   traktowanego   potrzeba.     (Tak 
np.  bistorjamonarchji,  sejmów,  zajady  o  konstytucyj- 
nem  posłuszeństwie  i  t  p).  Monografie  podobne  dwo- 
jakim sposobem    pisane  bydż  mogą;  albo  jako  ogólna 
historja  pewnej  instytucyi  u  wszystkich  ludów  posia- 
dających takową,  albo  też  w  pewnem  jednem  tylko 
państwie  istniejącej  (*). —  Nakoniec,  wewnętrzna    hi- 
storja polityczna  przyjąć  jeszcze  może  formę  hiogrc^ji, 
gdy  obraz  ważnych  zdarzeń  politycznych  osnutym  zo- 
stanie koło  życia  znamienitego  jakiego  statysty,  któ- 
ry działaniem    swojenv  wielki  wpływ    wywierał  i  sta- 
nowcze przemiany  w  swej    ojc/yznie   przeprowadził. 
Cały  początkowy  stan,  powody  zmian,  środki  i  prze- 
szkody ,  przebieg  rzeczy ,  a  wreszcie  pomyślny  lub  nie- 
pomyślny koniec  dobitnie  choć  zawsze  podmiotowo, 
mogą  być  narysowane   na  tle  życia  pewnej  osoby  (*). 


(})  Bliżbze  ttzozegóły  o  obydwóch  sposobaoh  opracowania 
wewnętrznej  historji  państw,  patrz  niżej  w  §  109. 

(^  Liczba  polityczno-hintorycznych  monografii,  jest  tak  ob- 
fitą w  literaturze  wszystkich  cywilizowanych  ludów,  ie  jakie  ta- 
kie wyliczenie  ich  w  tern  miejscu  byłoby  niemożebne,  a  wzmianki 
o  |)ojedynozych  tylko  dziełach  nieużyteczne.  Wiadomość  i  oce- 
nienie dzieł  do  historyi  politycznej  Niemiec,  Francyi  i  Anglii, 
patrz  w  mojej  ®ffd).  i  8lt.  ber  5laatd-ffl.  t.  H  i  m. 

O  błyune przedstawienia  politycznych  stosunków  na  tle  bio- 
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Różnica  między  temi  sposobami  opracowania  jest 
taka  sama  jak  w  historji  w  ogóle.  Zapatrywanie  uni- 
wersalno-dziejowe  daje  rozległy  przegląd  dotychcza-  • 
sowych  wszystkich  przejść?,  wykazuje  szczególne  zna- 
czenie  każdego  państwa  i  pojedynczych  ich  rodzajów, 
dozwalając  robić  prawdopodobne  wnioski  o  dalszym 
rozwoju.  Na  szczuplejszym  ograniczając  się  zakresie, 
lepiej  szczegóły  a  tern  samem  gruntowniej  rzecz  całą 
zbadać  można;  zastanawiając  się  nad  ojczystemi  insty-  ^ 
tucjami,  zyskuje  się  przyt^m  praktyczne  wskazówki, 
które  pośrednio  zastosować  można.  Z  powstania  ró- 
żnych instytucyi  państwowych  ,  ich  rozwoju  i  dzia- 
łalności ,  poznać  można  ich  naturę  i  wartość ,  oraz 
trafność  lub  błędy  kardynalnych  zasad ;  przedewszyst- 
kiem  zaś,  przez  badanie  tego  co  miało  bydź,  a  co 
istotnie  dokonano,  uchronić  się  można  od  mylnego 
zapatrywania  się  na  obce,  analoj? ją  pewną  spokrewnio- 
ne instytucję. —  Te  same  rezultaty,  choć  na  szczu- 
plejszem  wiele  polu ,  osiągnąć  można  przez  mono- 
grafje.  Nie  dają  one  wprawdzie  dokładnego  poglą- 
du na  całą  machinę  państwową;  w  nich  jednak  tylko» 
można  zbadać  pewien  przedmiot  pod  każdym  wzglę- 
dem, poznać  wszystkie  jego  szczegóły  waine  w  umie- 
jętności i  życiu.  Nie  będziemy  twierdzić,  iż  począ- 
tkujący  pisarz  od  takich  monograCi  zawsze  zaczynać 


graficznem  są  Dp.  Robertson  Hibtorja  Karola  V;  PresoAt  Historja 
Filipa  II;  Peiiz  Historja  życia  Steina;  Thiers  Histoija  Kapoleona 
I  jako  Konsula  i  Cesarza, 
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powinien ;  w  każdym  jednak  razie ,  należy  zamykać 
niemi  studjum  swoje.  Nakoniec  jasną  jest  rzeczą ,  ii 
koło  historyi  życia  i  działalnoóci  pojedynczego  czło- 
wieka,  a  zwłaszcza  talentem  i  sposobnością  wywierania 
wpływu  wyszczególniającego  się ,  można  także  osnać 
historyczny  opis  kolei  państwa;  w  takim  razi^,  użyte- 
czne wskazówki  jeszcze  dokładniej  występują,  którycli 
sastosowanie  tem  łatwiejsze  jest  w  innych  podobn\  eh 
położeniach,  ponieważ  trudności  i  środki  zaradcze  od- 
noszą się  do  jednej  osobistości;  a  tem  samem  łatwiej 
przez  innych  zrozumiane  i  zbadane  być  mogą  (*). 

2.  Historja  sysłematótr  politycznych  nie  ma  ani  tak 
obszernego  zakresu,  ani  ogarnia  całość  życia  rodzaju 
ludzkiego, ani  wreszcie  tak  rozmaicie  może  być  opra- 
cowaną. 

Co  się  tyczy  zakresu,  jest  ciaśniejsza  i  niezupełna, 
gdyż  świadome  i  uporządkowane  życie  społeczne, 
wraz  z  wzajemnym  na  siebie  wpływem  państw  współ- 
cześnie istniejących,  nie  we  wszystkich  epokach  cy- 
wilizacyjnych ma  miejsce.  Tysiące  lat  upłynęło  zanim 
państwa  w  różnych  częściach  świata  położone ,  wiado- 
mość o  sobie  powzięły  i  w  jakiekolwiek  stosunki  we- 
szły. Przeciwnie ,  historja  świadczy  nawet  iż  bliako 
aiebie  leżące ,  zanim  przypadkowo  się  spotkały  w  przy- 
jazny lub  nieprzyjazny  sposób,  długo  pierwej  trzyma- 
ły się  zdała  od  siebie  w  żadne  większe  nie'  wchodząc 


0)  O  poiytku  hiftoryi  dla  praktycznego  statysty,  czytaj  by- 
stre oboó  zbyt  krytykojące  uwagi  Co^nuall  Lewis  w  jego  dziele 
powyiej  §  106  przytoosonem 
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zespolenie.  Prawdziwej  więc  historyi  zadaniem  bi- 
dzie, tam  tylko  systeraata  państw  dopatrywać  i  kole- 
je ich  kreślić,  gdzie  rzeczywiście  istniało  uporządko-' 
wane  zespolenie  i  zasadnicze  wzajemne  oddziaływanie. 
Jeżeliby  więc  za  ciasne  było  zapatrywanie  się ,  mówiąc 
zazwyczaj  tylko  o  systemie  państw  enropejskicłi  i  to 
od  połowy  dopiero  XV  wieku;  jeżeliby  w  po  wszeclinej 
historyi  zewnętrznych  państwowych  stosunków,  nie 
należało  pomijać  helleńskich  politycznych  zespoleń, 
stosunku  Rzymu  do  innych  podbitych  przezeń  państw, 
a  wreszcie  i  średniowiecznej  chrześćjańskiej  uniwer- 
salnej monarchji:  to  zawsze  jednak,  świadome  siebie, 
na  pewnych  zasadach  opierające  swe  zespolenie,  istnia- 
ło tylko  między  państwami  Europejskiemi  od  czterech 
zaledwo  stóleci;  ono  więc  tylko  może  być  przedmio- 
tem historycznego  obrazu.  Obecne  rozszerzanie  się  tych 
stosunków  na  inne  części  świata,  tworzy  nowy  zupeł- 
nie zwrot,  o  wiele  różny  co  do  zakresu  i  treści  od  po- 
przednich epok ;  są  to  jednakowoż  rozwijające  się  do- 
piero  początki  (^). 

Dwa  są  tylko  sposoby  odpowiedniego  przed- 
stawienia zewnętrznej  historyi  życia  państwowego. 
Dać  można  albo  ogólny  obraz  t  j.  historję  całego  sy- 
stematu  politycznego :  albo  też  wziąwszy  jedno  szcze- 
gólne państwo  za  główny  przedmiot  badania,  odnosić 
do  niego  współistnienie  i  współoddziaływanie  innych, 
o  tyle  rozumie  się  o  ile  to  rzeczywiście  miało  miejsce 


(^)  Bliższe  wiadomości  o  odnośnej  literaturze  patrz  niżej  §  109. 
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Z  pomocą  pierwszego  sposobu  będziemy  mieli  np.  bi- 
storją  polityczną  państw  Europejkich,  bądź  wogóle 
bąd*  w  pewnych  tylko  epokach;  z  pomocą  drugiego 
zaj  obraz  stanowiska  Francy  i,  Anglii  i  t.  d.  'w  życiu 
świata.  Dobre  dzieła  ogólne  dają  przegląd  całej  do- 
tychczasowej kolei,  ocenienie  stanowiska  i  znacze- 
nia każdego  państwa  z  osobna,  podstawę  do  pra- 
wdopodobnych wniosków  na  przyszłość.  Specjalna 
zaś  historja  wykazuje  przyczyny  które  nadały  zna- 
czniejszemu jakiemuś  państwu  pewien  kierunek  i  obe- 
cne jego  stanowisko,  uczy  unikać  błędów  a  naślado- 
wać dobre  rzeozy,  pozwala  wreszcie  robić  doniDiema- 
nia  o  przyszlem  jego  zachowaniu  się.  Obydwa  te  spo- 
soby opracowania  mają  się  do  siebie,  jak  ogólna  zna- 
jomość życia  świata,  do  szczególnej  znajomości  czło- 
wieka. 

§  108.  '^ 
2.   ■eto<a. 

W  jakibądź  sposób  wewnętrzna  czy  zewnętrzna 
historja  polityczna  będzie  opracowaną,  zawsze  powin- 
na pewnym  wymaganiom  zadość  uczynić  i  pewne  za- 
dania rozwiązać. 

Przedewszystkiem  powinna  dać  obraz  'pierwotnego 
plemiennego  charakteru  jakiegoś  narodu  i  tworzącej 
się  u  niego  cy wilizacy i ,  z  której  wypłynęły  pewne 
szczególne  w  początkach  formy  i  zadania  państwa. 
Właściwości  takie  bywają  zwykle  podstawą  całego 
późniejszego  rozwoju ,   snując  się  jakby  nić  czerwona 
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we  wszystkich  dalszych  przemianach.  Głownem  ro- 
zumie się,  będzie  też  zadaniem,  wykazać  wpływ  wszel- 
kich późniejszych  przemian  na  życie  państwowe ,  bez 
względu  czy  były  wynikiem  samej  kolei  i  treści  cy- 
wilizacyi ,  czy  też  zewnętrznych  okoliczności. 

Po  wtóre,  rozwój  orgaaizacyii  adminisłracyi  państwa 
przedstawić  należy;  podnieść  przy  tern  ważniejsze 
i  charakterystyczne  jej  strony ,  wykazać  przyczyny 
i  skutki  oraz  związek  z  wewnętrznemi  zdarzeniami. 
Waźnem  bardzo  chociaż  trudnem,  jest  tutaj  udowo- 
dnienie wpływu  obcych  instytucyi  i  myśli  przeszłych 
do  rodziny  eh  stosunków  bądź  przez  zewnętrzny  przy- 
mus, bądź  z  świadomego  przekonania  o  ich  doskona- 
łości (*).  W  powolnym  rozwoju  państwa,  nieraz  i  li- 
teratura znaczną  odegrała  rolę;  chociaż  więc  sfi  ogóle 
nie  jest  zadaniem  historyi  politycznej  zajmować  się 
ocenianiem  i  badaniem  piśmiennictwa,  to  w  podo- 
bnym razie  wyjątek  zrobić  należy  ('). 


(1)  W  razie  przejęcia  obcych  instytucyi  pańfitwowyoh,  hl- 
storja  polityczna  dokładnie  wykazać  powinna,  o  ile  te  zasady 
i  urządzenia  przeniesione  w  inną  sferę  ulegiy  pewnym  zmianom , 
oraz  wyjaśnić  przyczyny  dla  których  tak  często  uderzająca  za- 
chodzi różnica  w  skutecsności  dzisJania  ich  w  dwóch  krajach. 
Nie  zbadawszy  szczegółowo  tych  różnic  występujących  powoli 
nieraz  i  kryjących  się  wewnątrz  tylko, —  można  się  narazić  na 
mylne  pojmowanie  laktów,  lub  fałszywe  ocenianie  przyczyn  i  sku- 
tków. Za  pouczający  przykład  tego  rodzaju  służą  zmiany  któ- 
rym uległ  system  reprezentacyjny  przeniesiony  z  Ang^i  do 
Francyi  i  innych  Europejskich  krajów. 

(•)  Na  dowód  jak    potężny  nieraz   wpływ  na  koleje  życia 
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Główną,  po  trzecie,  zwrócić  należy  uwagę  na  iłi- 
storję  stoicarzyszeti.  Nie  zawsze  związana  jest  ona 
wprawdzie  z  historją,  formami  i  kolejami  państwa;  po- 
nieważ jednak  stowarzyszania  są  naturalnym  wyrazem 
istniejących  w  narodzie  rzeczywistych  wielkich  inte- 
resów i  stosunków:  ponieważ  stanowią  one  materjalną 
treścC  państwa,  znajdują  w  niem  pomoc  lub  zapory : — 
ztąd  więc  dokładne  ich  zbadanie  pozwala  zrozumieć 
wymagania  państwu  stawiane,  oraz  płynące  za  niemi 
wewnętrzne  lub  zewnętrzne  ruchy.  Państwo  którego 
kształt  lub  działalność  stoi  w  sprzeczności  z  wielkiemi 
społecznemi  warstwami,  znajduje  się  w  stanie  anormal- 
nym ,  którym  jedynie  objaśnić  można  zachodzące  zna- 
czne i  gwałtowne  może  przemiany,  lub  niezwyczajne 
pomyślne  czy  niepomyślne  usiłowania  zmierzające  do 
podtrzymania  rzeczy  istniejących  lub  gwałtownego 
nawet  poparcia  instytucji,  którym  powoli  wprawdzie 
alo  silne  grozi  niebezpieczeństwo. 

Po  czwarte ,  szczegółowo  powiedzieć  wypada  o  po- 
jedynczych zdarzeniach  albo  ludziach  jeżeli  stanowczo 
na  rozwój  stosunków  politycznych  wpłynęli,  lub  je- 
żeli wybitnie  znamionują  ducha  urządzeń  czy  tei 
czasu. 

Nakoniecpo  piąte,  wykazać  należy  nietylko  po- 
wstawanie i  kwitnienie  politycznych  instytucyi  i  sto- 
sunków,  lecz  także    powolny  ich   upadek    w  ogóle 


i  państwa  wywierać  może  polityczna  literatura,  dość  przytoczyó 
wielkich  francuzkich  pisarzy  w  18  wieka,  lub  imiona  angielskich 
publicystów  iak  Delolme,  Blackstone  i  Burkę, 
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i  w   szczegółach,   badając   epoki,   przyczyny,    kolej 
a  wreszcie  i  skutki  (*). 

W  historyi  zewnętrznych  stosunków ,  uwzględnić 
i  szczegółowo  objaśnić  wypada  nietylko  czynności  po- 
lityczne przez  rząd  dokonywane ,  ale  i  wzajemne  za- 
chowywanie się  narodów.  Tak  tedy  podobieństwo 
i  różnice  między  niemi  co  do  kierunku  duchowego 
pod  względem  religijnym,  moralnym,  obyczajowym, 
intelligencyjnym ;  zbadać  naturę  ich  ekonomicznej 
działalności,  tudzież^  powstające  ztąd  przyjacielskie 
lub  nieprzyjazne  stosunki ;  wykazać  wspomnienia  prze- 
bytych kiedyś  nieszczęść  i  walk  z  których  zrodziły  się 
pewne  narodowe  antypatje  lub  sympatje.  Wszystkie 
te  żywioły  bytu  narodów ,  nie  wyrażające  się  zawsze 
w  pewnych  kształtach  i  prawach  ,  pociągają  za  sobą 
ważne  nieraz  następstwa  w  działaniu  organów  państwo- 
wych, nawet  wtedy,  gdy  massy  ludowe  nie  bierą  bez- 
pośredniego udziału  w  sprawach  publicznych;  rzą- 
dzący bowiem  już  to  sami  przejęci  są  także  podobnem 


(^)  Jak  dalece  jest  potrzebnem,  zwracać  dokładną  i  pilną 
awagQ  przy  kreśleniu  kolei  życia  publicznego  na  upadek  lub 
praktyczne  wady  urządzeń  ^państwowych:  dowodzi  najlepiej  po- 
równanie dawniejszych  kilku  dzieł  o  historyi  organizacyi  nie- 
mieckiego cesarstwa,  z  rzeozywistem  przy  końcu  jego  istnienia 
położeniem.  Wedle  obrazu  np.  Futtera,  zdawałoby  siQ  iż  przy 
schyłku  18  wieku  wszystko  było  jeszcze  pełne  życia  i  siły,  gdy 
tymczasem  był  to  już  tylko  cień  a  raczej  przeszkoda  potęgi.  Pra- 
wdziwy stan  i  przyczyny  haniebnego  upadku  ^cesarstwa  wtedy 
dopiero  zrozumieć  można,  gdy  się  porówna  najnowsze  pisma  H&us* 
sera,  Biedermanna  i  i.  z  dawniejszymi  dziejopisami. 

BncykL  Mohla.  T.  R  ^^ 
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usposobieniem ,  już  też  zwracać  muazą  uwagę  na  skłon- 
ności i  uzdolnienia  ludności,  na  której  się  opierają 
i  przez  którą  działają  (*). 

Niepodobna  wyliczyć  wszystkich  możliwych  l)łc- 
dów  w  opracowywaniu  historyi  politycznej  i  ostrzedz 
przed  niemi;  na  niektóre  chyba,  najczęściej  się  zda- 
i-zające  zwrócić  wypada  tylko  uwagę.  Najprzód  hi- 
storja  osoby  pojedynczych  panujących ,  o  tyle  tylko 
może  służyć  za  przedmiot  w  historyi  państwa,  o  ile 
ci  przyczynili  się  do  sprowadzenia  trwałych  i  zasadni- 
czych przemian  w  jego  życiu.  Jeszcze  mniej  za«h- 
guje  na  to  drobiazgowy  opis  wojen,  których  rezultaty 
jedynie,  o  tyle  o  ile  mają  polityczne  znaczenie  uwzglę- 
dniać trzeba.  Pojedyncze  także  zdarzenia,  cho(5by 
najosobliwsze  były ,  wtedy  tylko  za  przedmiot  służyć 


(^)  Bez  dokładnego  zbadania  narodowoAci.  uie  można  często 
dobne  zrozoanieć  przyczyn  wielu  zjawisk  fycia  politycznego, 
a  zwłaszcza  w  historyi  nystematAw  pi^stwowycb.  llei  to  ne* 
czy  nie  tłómaczy  np.  francuzka  chęć  zdobycia  sławy,  próinoić^ 
waleczność,  przecenianie  swych  sił,  które  to  właściwości  ihU 
rządowi  za  najpewiejszą  podporę,  wyraz  swój  tylko  w  jego  dzia- 
łaniu znajdując?  Powolna  wytrw^ość  Anglików,  uczciwość  in- 
dywiduów obok  najbezwzględniejszego  samolubstwa  w  rzeczach 
publicznych,  daje  klucz  do  zrozumienia  wielu  dziwnych  postęp- 
ków i  powodzeń  w  ich  polityce.  Brak  sumienności  i  uczucia 
rycerskiego  honoru,  wraz  z  ufinośeią  wielką  w  własne  siły  i  pra- 
gnieniem zysku  w  północnych  Amerykanach,  będą  miały  (j^ 
tego  lękać  się  należy)  stanowczy  wpływ  na  przyszłe  losy  świata 
cywilizowanego,  wprowadzając  może  nowe  zupełnie  żywioły 
w  zdarzeniach  jego. 


Digitized  by 


Google 


371 

powinny,  jeżeli  albo  wywody  nowy  zwrot  w  życiu 
politycznem ,  albo  jeżeli  malują  szczególny  charakter 
pewnych  stosunków  państwowych.  Hietorja  nako- 
niec  innych  gałęzi  prawa,  a  mianowicie  prawa  pry- 
watnego, bynajmniej  nie  jest  częścią  historyi  polity- 
cznej ,  chyba  że  wywoła  wpływ  i  na  publiczno^prawne 
położenie.  Nie  ulega  wątpliwości,  iż  przedstawienie 
historycznego  rozwoju  całego  życia  prawnego  w  na- 
rodzie jest  ważnem  i  pożytecznem  zadaniem  w  nauce; 
przechodzi  ono  jednak  założony  tutaj  cel,  a  przytem 
łączenie  w  ogóle  prawa  prywatnego'  z  państwowem 
pomaga  raczej  do  lepszego  zrozumienia  pierwszego  niż 
tego  ostatniego  (*). 


(1)  Oceniając  wartość  nowych  dzieł  historyi  prawno-poli- 
tycznej  poświęconych,  uważać  najprzód  należy  na  stanowisko 
używającego  takowych.  Zestawienie  obok  siebie  i  jednoczesne 
skreślenie  rozwoju  wszystkich  gałęzi  prawa^  ma  niewątpliwie 
znaczenie  przedewszystkiem  dla  uczonego  prawnika ;  ten  więc 
nigdy  dość  wysoko  zasług  Eichhorna  jako  fundatora  tego  rodzaju 
badań,  cenić  nie  może.  Statysta  jednak  nie  znajdzie  tu  tego  co 
mu  potrzeba.  O  ile  niezawodnie  potrzeba  było  rozszerzyć  za- 
kres dawniejszych^  historycznych  opisów,  uwzględniających  je- 
dynie formy  i  rzeczy  zewnętrzne  w  życiu  państwowem : —  to 
znowuż  zwyczajne  dzisiaj  traktowanie  jednoczesne  prawa  pry- 
watnego, procedur  it.  d*  nietylko  nie  zadawalnia  potrzeb  sta^ 
tysty,  ale  przeszkadza  mu  i  odwodzi  go  od  założonego  cela. 
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§  109. 
Ulintva  BMwjl  frillTCBiftj. 

Każde  historyczne  dzieło  uwzględnia  mniej  więcej 
także  i  państwo,  jego  instytucje,  oraz  stosunek  do  u- 
granicy;  kwestje  te  stanowią  nieraz  jeżeli  nie  wyłąci- 
ną,  to  główną  przynajmniej  treść.  Dla  tego  też,  wśród 
nieprzejrzanej  massy  dzieł  historyczny cłi,  trudno  ści- 
śle wydzielić  tylko  takie,  które  historją  polityczną  sf 
sajmują;  przytoczone  więc  poniżej  pisma,  nie  obejmu- 
ją całości,  lecz  jako  przykłady  dla  lepszego  raczej  nc- 
czy  zrozumienia  służyć  mają. 

Pożytecznem  będzie  jednak  zawsze,  odróżnić  dzie- 
ła zawierające  historję  zewnętrznych  stosunków  t  j. 
systematów  politycznych,  od  zajmującycłi  się  we- 
wnętrzną tylko  koleją  jednego  państwa  lub  pewnej 
ich  liczby  (*). 

Histoija  systematu  państw  europejskich,  była  opra- 
cowywaną z  zupełnem  zeznaniem  szczególnego  swego 
sadania,  t  j.  z  pominięciem  wszystkich  innych  stron 
łycia  ludzkiego,  już  od  połowy  XVn  wieku,  a  mianowi- 
cie przez  Niemców.  W  r.  1741  pisał  już  J.J.Schmausi 
swój  (Sjnidtung  )tt  bet  ©taotSmifftnfd^aft,  gdzie  przedsta- 
wił z  gruntowną  znajotnością  rzeczy  wzajemne  stoson- 


(^)  Nieenpełny  wprawdzie  spis  dzieł  o  zewnętrznej  hiBtorji 
polityctnej  podany  jest  w  KUibera  prawie  miodzynarodoweia. 
Wyd«  ICorstadto  str.  438. 
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ki  między  państwami  europejskiemi,  zaczynając  od  XV 
wieku.  Za  nim  poszedł  rychło  Achenwall  (®efd)\ćfk 
htt  euro^fiifd&en  Btaatóf)&nbel  Leipzig,  1756),  który  stresz- 
czając ten  przedmiot  w  książce  podręcznej  wprowa- 
dził go  do  wykładów  uniwersyteckich.]  Następnie 
Heeren  zjednał  sobie  wielki  rozgłos  przez  swoją  ©e* 
fd^ic^te  be8  ettroł)dif(^en  ©toatenfcfłemeg  (najprzód  1809), 
dzieło  rozpowszechnione  w  wielu  wydaniach  i  tłóma- 
czeniach,  na  co  niezawodnie  zasłużyło  trafnością  zało- 
żenia, właściwością  wewnętrznego  układu  i  obfitością 
wskazówek  naukowych.  Kilkoma  nieszczególnemi 
pracami  swemi,  (®ef(^((^tf  bfS  euroł)mfcl&fn  Staatenfcjłe* 
mtó,  oraz  3)ie  Staotenf^fłeme  @uropa8]ttiib  ?tmerifa8  3  t. 
1826),  pomnożył  wprawdzie  Pólitz  liczbę  książek,  ale 
nie  posunął  umiejętności;  więcej  za  to  zrobił  F.Bulau 
swoją  ®ef(l&id[>te  be«  tnxcpa\\ć^en  @taatenf9fłeme«  (3  tomy, 
1837).  Prawdziwie  znamienitych  prac  dokonali  fran- 
cuzcy  Niśmcy  Koch  (Tableau  des  rdvolutions  de  TEu- 
rope  ed.  3,  1832,  2  t),  i  Ancillon  (Tableau  des  róvolu- 
tions  du  systóme  politiąue,  1823,  4  tomy),  a  przede- 
wszystkiem  belgijski  professor  Laurenł  w  dziele  swem 
^Etudes  sur  Thistoire  de  Thumanit^"  (patrz  wyżej  §  69) 
zawierającem  także  mistrzowskie  opisy  zdarzeń  ze- 
wnętrznych. Zaliczyć  tu  także  należy  słynne  dzieła 
Schlossera  o  historji  18  wieku,  Thiersa  o  historji  fran- 
cuzkiej  rewolucji  i  cesarstwa,  Allisona  o  epoce  wojen 
firancuzko-angielskich,  tudzież  Hmssera  Histoiję  nie- 
miecką i  Oermnusa  dzieje  nowożytne  od  1815  r.,  jak- 
jakkolwiek  to  ostatnie  dzieło  krótką  epokę  czasu  obej- 
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muJ6  i  nie  ogranieza  się  wyłącznie  do  Dakresłenta  ze* 
wnętnnych  stosunków. 

Dawniejsze  i  liczniejsze  są  dzieła  do  wewnętrznej 
historji  państw.  Nie  ma  jeszcze  wprawdzie  książki 
uniwersalnej,  któraby  wewnętrzny  wyłącznie  rozwój 
wszystkich  lub  glówniejszych  przynajmniej  państw 
cywilizowanych  zawierała;  zawsze  bowiem  opisy wane 
bywają  także  losy  osób  i  zdarzenia  dotyczące  innych 
stosunków  społecznych.  Znaczna  jednak  jest  liczba 
dziel  poświęconych  wewnętrznej  historji  życia  pań- 
stwowego, jeżeli  nie  wyłącznie  to  przynajmniej  dosta- 
tecznie poruszających  rozległe  inne  jeszcze  kwestje, 
a  ograniczających  się  najczęściej  do  {)OJedynczycłi  kra- 
jów. Z  pomiędzy  obszerniejszych  pism  tego  rodzaju 
przytoczyć  najprzód  wyi)ada:  J,  Muller  J^ieninbjltłanjii^ 
$^u*cr  adąemeinet  ©efcbi*te.  Schhsscr  ^tlt^^\(b\(btt. 
Z  traktujących  krótsze  epoki:  i/.  Duncker  ®ef(f)ictte 
be6  ^(tettbinng.  Spitthr  (?efcf>!*te  ber  europdifc&en  6raatfn. 
J.  G.  Eichhorn  @ef*ichte  ber  ftrei  Ic^ten  3a^r^nnbette* 
Guizoi  Ilistoire  de  la  civilisation.  Raumer  ®tf(i)i(!btt 
©uropaei  frit  bem  ł5  3a^i^unbert. 

Obtitsza  bez  porównania  jest  jeszcze  historja  poli- 
tyczna pojedynczych  krajów  (*). 


(^)  Zbyt  wielką  jest  liczba  dzieł  o  wewoętrsaej  historji 
państw,  aby  tutaj  coś  więcej  jak  tylko  wskazówki  podać  moina. 
Dokładnej  bibljografii  tej  gałęzi  umiejętności  pol^tyczBych  nie 
ma  wprawdzie;  pojedyncze  rozdziały  w  mojej  Historii  i  Lit.  Hm. 
Polit.  służyć  wszakże  mogą  do  ułatwienia  przeglądu.    Tak  mia> 
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O  hifitorji  Grecji,  napisali  prócz  wielu  innych  wy- 
borne dzieła,  Anglik  Grote^  Niemcy  HermornUi  Wachs- 
muth  i  świeżo  Curtius. 

Pomiędzy  mnóstwem  pism  o  politycznym  tozwoju 
Rzymu,  zasługują  szczególniej  na  uwagę  Ntebuhr  wiel- 
kiem  dziełem  o  początkach  Rzymu,  Mommsen  genjal* 
nym  opisem  rozwoju,  a  Gibbon  pełnym  życia  obrazem 
upadku  Rzymu. 

O  Francji  poczynają  się  pierwsze  prace  już  z  16 
wiekiem  i  ciągną  się  bez  przerwy  aż  do  naszych  cza- 
sów. Pomiędzy  mnóstwem,  godne  są  uwagi:  Limnaeus 
Notitia  regni  Franciae  1655.  Mile.  de  Lezardiere  Th^o- 
rie  des  lois  politiques  dela  monarchie  francaise  1792, 
nowe  wyd.  1844.  Laferriire  Histoire  du  droit  francais* 
dotąd  5  tomów,  1836.  Warnkdnig  i  Stein  Crangdfifc^e 
@taató'U.  9ie(^tó9e|(^i(^te.  1846.  Schaeffner  ®efc^i*te  ber 
giec^tóDerfaffung  5canfrei*8.  1850. 

Nie  ma  wprawdzie  dzieła  któreby  całość  historji 
politycznej  Anglii  zawierało,  lecz  są  za  to  wyborne 
prace  do  pojedynczych  perjodów  się -odnoszące,  z  któ- 
rych więc  łatwo  całość  złożyć.  Epokę  Anglo-Saxoń- 
ską  opracowali  Turner^  Palgrave  i  Kernble;  Normandz- 
ką  Madox  i  Phtlipps;  dzieje  tworzenia  się  organizacji 
parlamentarnej  aż  do  rewolucji  1688,  Hallam;  historję 


nowicie  w  t  I  str.  276  o  Szwajcarji;  tamże  str.  536  o  Stanach 
Zjednoczonych  północnej  Ameryki;  w  tomie  ii,  str.  8  o  Anglii; 
tamże  str.  253  o  Niemczech ;  w  tomie  III  str.  24  o  Francji. 
Warnkóntg  w  swojej  granj6fif(^c  StaaW^  u.  8ltd)tdflefil)id)te  1. 1  str. 
9  podaje  także  wiadomość  o  francuzkich  dziełach  tego  rodzajn. 
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18  wieku  lord  Mahoń;  najówietniej  zaś  przedstawi 
Macaulay  dzieje  obrony  i  ustalenia  awobód  polity- 
cznych w  Anglii  przez  Wilhelma  III. 

W  Niemczech  pokazał  w  swych  pismach  Maser  jik 
opierając  się  na  pierwotnych  początkach  i  charakterze 
narodu,  przedstawiać  należy  wewnętrany  rozwój  pań- 
stwa. Puiter  napisał  treściwą  bardzo,  ale  pod  wielu 
względami  nie  czyniącą  zadość  wyższym  wymaganiom 
historję  początków  i  rozwoju  urządzeń  państwa  nie- 
mieckiego, istniejącego  jeszcze  za  jego  życia.  Eichhom 
dopiero,  napisawszy  swoje  słynne  dzieło  ®eutf(^ 
@taat6-unb  JKtdjtSgefcbicftte  stworzył  osobną  szkołę,  kwi- 
tnącą obecnie  i  która  już  wydała  znaczną  ilość  obsze^ 
nych  dzieł  i  monografii,  dotyczących  urządzeń  w  Niem- 
czech w  ogóle  i  życia  politycznego  w  pojedyTiczych 
krajach. 

Na  tej  podstawie  się  opierając  podawali  history- 
czne wiadomości  o  organizacji  Szwajcarji,  BlunUchli,  Se- 
gesser  i  StettUr  Historję  prawa  we  Flamandji  pi»ł 
Warnkbnig^  Historję  prawodawstw  słowiańskich  W.L 
Maciejowski.  Nawet  Stany  Zjednoczone  północnej 
Ameryki  poczuwają  już  potrzebę  gruntownego  pozna- 
nia i  opracowania  początku  i  rozwoju  politycznych 
swych  instytucji*  Wybornie  tej  potrzebie  zadośćuczy- 
nili Curłisj  Reimann  i  Laboulaye. 
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SIAIYSIYRA. 

§  110. 
L   Istota  1  lakres  statystykL 

W  'życiu  paóstwowem  potrzebną  i  pożyteczną  jest 
znajomość  nietylkotego  co  powstaje,  tworzy  się,  lecz 
i  tego  co  już  się  stało.  Stan  obecny  jest  rezultatem 
położeń  poprzednich,  skutkiem  wszystkich  przyczyn; 
tylko  na  to  co  jest  wpływ  wywierać  można;  skutecz- 
ny zaś  wpływ  zapewnionym  jedynie  być  może  po  do- 
kładnem  i  całkowitem  zrozumieniu  rzeczy  istnieją- 
cych. 

Umiejętnością  zapoznającą  z  faktami  i  objaśniającą 
takowe,  jest  Statystyka.  Długo  i  genjalnie  czasem  (choć 
nie  bez  fałszywej  subtelności)  spierano  się  o  tra&e 
określenie  jej  pojęcia,  tak  dalece,  iż  osobna  literatura 
powstała  z  polemiki  nad  istotą  i  zadaniem  tej  najmło- 
dszej {/omiędzy  umiejętnościami  politycznemi  (*).  Rzecz 


(^)    Ogromna  liczba   książek   o  pojęciu,   istocie  i  metodzie 
yki  jest  raczej 

EneyU.  MohU  T.   IL 


y-f     w^iumua  iiczoa    iLsiązcK    o  pojęciu,    isiK)cie  i   meiioazu 
statystyki  jestraczej  osobliwością  psychologiczną,  aniżeli  korzy 

48 
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jest  jednak  niezmiernie  prosta,  jeżeli  tylko  własną 
uczonością  sobie  ktoś  poglądu  nie  zmąci,  lub  zbytkiem 
logiki  w  próżne  szperania  nie  wpadnie.  Statystyka 
jest  to  znajomość  stanu  politycznego  i  społeczneco^  za- 
zwyczaj obraz  teraźniejszości  podająca,  lecz  zdolna  na- 
kreślić i  położenia  dawniejiae,  gdzie  tego  zachodzi  po- 
ti-zeba  ( '). 


ścią  naukową.  Eto  bas  uprzedzeń  patrzy,  temu  prawda  jasno 
sio  ukazuje;  im  wi^oej  zaś  ucEoności  i  zaclekań  sio  marnowano 
na  te  prolegomena  &iat]rfit|rki,  lam  jrzecs  ci^anieiszą  i  zmwilszą 
*8iQ  Htawała,  tak  że  dalej  iść  nie  było  podobna.  Wiadomość  o  tcg' 
dsiwnej  literaturze  oraz  ooanienie  jęg,  patrz  w  mo/9  ĄtfifUjtt 
uiib  Sittral  htt  Stadi^SUR;.  t  lU  Btr.  648.  Z  pośród  wieUcMj 
liczby  przytoczonych  tam,  bardzo  zwykle  obszeraych  dzieŁ  na 
następne  zwrócić!^  można  uwagę:  A.  Ł.  Skhlózer  ^^eoric  brr  Stoli- 
fłlf.  Gottingen,  1804.  W.  Butte  Statifłif.al«  ffiifffnjĄofł.  Landshut, 
1808.  L.  8.  Ca^ozzt  Elementi  deli'  aite  statistica.  T.  U.  Nap. 
1808.  J.F.  Mófie  S^rlc  brr  €tQKf«t.  Heidelberg,  1824.  M.Oto;a 
FUoeofia  delia  etatiatica.  L  IL  MU.  1825.  P.  A.  Duf<m  Tnut6  4a 
8tati8tique.  Far.  1840.  J.  F.  Fanaii  Sintfitnng  in  bie  Giffntf^i^t 
brr  Statiflif.  Tubingen,  1843.  C.  ft.  A.  Kme$  Die  Sietiflif  iń% 
ftlbUanbige  ffliffcnfd)aft.  Kassel,  1860.  RA.7o«aifcSI)coriebtreta- 
tijWe,  Wien,  1856. 

i})  Nie  leży  wpojęoiu  btatystyki  Jakoby  teraźniejezość  jedy- 
nie, jako  najświeższy  stan  państwa  przedstawiać  należało;  ow- 
szem, żadnej  nie  ma  naukowej  przeszkody  kreślenia  obraza  sta- 
tystycznego jakiegoś  ^awno  już  może  nie  istniejącego  państwa, 
w  jakiej  bądź  ubiegłej  epoce  \  np.  statystykę  państwa  rzymokie- 
go  za  czasów  Augusta,  lub  Francji  za  Ludwika  XrV.  Przy  te- 
kiem badaniu  przeszłości  jest  tylko  trudnoić  materjalna  nie  ftaś 
niewłaściwość   naukowa,    albowiem    brak    z^^ykle    dokładnych 
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Same  więc  tylko  fakta  przedstawić  ma  statystyka. 
przyczyny  ich  powstania  i  utrzymywania  się  objaśnia 
bistorja  lub  dogmatyczne  umiejętności  polityczne.  Im 
ściślej  na  faktach  ogranicza  się  statystyka,  tern  bezpie- 
czniejszą   jest    od   zbłądzenia,    tem   pożyteczniejsze 
i  większe  oddaje  przysługi.  Dostarcza  knaterjałów  dla 
dowodów  i  krytyki;  sama  nie  powinna  nic  chcieć  do- 
wodzić, żadnych  wydawać  orzeczeń.     Oo  najwięcej 
może  wskazać  tylko  związek  jednego  faktu  z  drugim, 
w  razie  jeźeK  jest  widoczny  i  jeżeli  nie  ma  wątpliwo- 
ści co  do  przyczyn  i  skutków  (*).     Nic  tu  nie  znaczy, 
jakim  sposobem  fakt  się  objawia,  w  jakiej  formie  naj- 
lepiej go  wyrazić  przyjdzie.   Niekiedy  daje  się  to  zro-     # 
bić  przez  cyfry;    czasem  pewien  stan  najwłaściwiej 
opisem  daje  się  przedstawić;    czasem  wreszcie,  lecz 
rzadko,  sposobem  graficznym.     Wszystkie  te  środki 


i  pewnych  źródeł.  Tak  oz^to  krytykowana  twierdaenie  ScUd- 
zera,  iż  histoija.  jest  to  ruchoma  statystyka,  a  statystyka  jest  to 
zatrzymana  w  biegp  historja,  jeat  wogóle  tra£ae  oo  do  rzeczy  sa- 
mej i  dowcipne;  zupełnie  więc  od  upodobania  i  znajomości  przed- 
miotu zależy  zrobienie  statystycznego  wyciągu  z  faistorji,  gdzie 
i  o  ile  chodzi  o  zbiorowy  przegląd  stosunków. 

(^  Głównie  przez  to  straciła  statystyka  na  poważaniu,  że 
dowolnie  i  nieraz  zupełnie  błędnie  łączono  fakta  jako  przyczyny 
i  skutki,  lub  że  jednoetronnie  przytaczano  tylko  pewien  rodzaj 
&któw  na  poparcie  i  uzasadnienie  jakiegoś  sądu  lub  wymagań, 
tam  gdzie  w  rzeczywistości  wiele  różnych  jeszcze  położeń  współ- 
dzi^i^o,  gdzie  więc  wszystkie  powinny  były  byó  uwzględnione* 
Kie  umiejętność  temu  winna^  lecz  ten  kto  nie  potrafił  się  z  nią 
obchodzić. 
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omaczenia  faktów  są  równie  dobre,  jeieh  są  odpowie- 
dnio użyte ;  zupełnie  zaś  jest  nie właściwem  robić  z  fa- 
któw dających  się  najkróciej  cyframi  wyrazić,  osobny 
oddział  pod  nazwą  arytmetyki  politycznej^  a  iniie  uwa- 
iać  jako  statystykę  opisową.  Obydwie  są  nierozłączne, 
ciągle  się  zmieniające  i  wzajemnie  uzupełniające  czę- 
ści jednej  i  tej  samej  nauki  o  stanie  stosunków  (*). 

Bardzo  rozmaitym  być  może  zakres  obrazu  staty- 
stycznego. Przypuścić  (choć  trudno  wykonać)  można 
statystykę  uniwersalną,  któraby  przedstawiła  wszyst- 
kie 8tr»sunki  wszystkich  znanych  państw.  Lecz  może 
być  danym  także  dokładny  statystyczny  obraz  jedne- 
go tylko  państwa,  a  nawet  pewnego  tylko  w  nim  sto- 
sunku politycznego  czy  społecznego.  Jest  więc  np 
obok  statystyki  Europy  i  statystyka  Francji;  może 
być  także  statystyka  tylko  sprawiedliwości  we  Fran- 
cji, albo  statystyka  wychowania  publicznego,  albo  rol- 
nictwa, przemysłu,  a  nawet  pojedynczych  jego  gałęzi, 
jak  np.  górnictwa  i  t  p.  Im  szczuplejszym  będzie  za- 
kres obrazu,  tem  łatwiej  w  szczegóły  wnikać  można 
bez  pomyłek  i  znużenia.  Co  zaś  ma  większą  wartość, 
czy  przegląd  ogólny,  czy  znajomość  szczegółów,  to 
zależy  od  celu  o  który  chodzi  w  danym  wypadku. 

Ściśle  biorąc,  zadaniem  jest  statystyki,  państwowe 
tylko  fakta  podawać;  uwzględnianie  wszakże  i  społe- 
cznych stosunków,  nietyiko  iż  rzecz  ożywia  i  rozsse- 


(O  O  przecenianiu  wartoe^oi  oyfr  i  niewłaściwości  redukowa- 
nia całej  statystyki  do  fie^któw  cyframi  tylko  wyrazić  się  dają- 
cych, patrz  moją  (Befd).  n.  Sit  ber  6t  flft.  t.  IIL  str.  668. 
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rza  zakres  wiadomości,  lecz  jest  niezbędnem  do  zupeł- 
nego osiągnięcia  najbliższego  celu,  gdyż  wszelkie  na- 
turaljie  zaspolenia  są  fundamentem  i  bezpośrednią  tre- 
ścią życia  państwowego,  czyli  że  niepodobna  dobrze 
zrozumieć  jego  instytucji  bez  znajomości  stosunków 
społecznych.  Nie  należy  tylko  badania  położeń  nie 
stojącycli  w  bezpośrednim  związku  z  państwem  tak 
dalece  rozszerzać,  aby  obejmować  i  te  strony  życia 
narodu,  do  których  się  państwo  wcale  nie  miesza, 
i  które  nie  mają  znaczenia  przy  ocenianiu  jego  ducho- 
wych lub  materjalnych  sił:  Ogarniając  w  przedstawie- 
niu statystycznem  obojętne  dla  spraw  państwowych 
obyczaje,  fakta  natury,  sztuki  i  t.  p.  praekroczoną  zo- 
stanie granica  między  geografią,  etnografią  a  właściwą 
statystyką,  ku  szkodzie  i  spospolitowaniu  tej  osta- 
tniej (^). 

^  Bardzo  jest  zresztą  błędnem  ograniczanie  statysty- 
cznych poszukiwań  do  materjalnych  wyłącznie  w  pań- 
stwie położeń.     Duchowe  stosunki  życia  narodowego 


(1)  Gdy  poprzednio  zaniedbywano  zwykle  w  statystyce  sto- 
sunki społeczne, ,  przez  co  stawała  się  formą  bez  treści:  to  teraz 
'  w  przeciwnym  kierunku  obawiać  się  możifti  przesady.  Pomijając 

^  już  fałszywą  bystrość  spostrzeżeń  przy  opisie  stosunków  społe- 

i  cznycn,  zbyt  podnoszonem  bywa  ich  znaczenie,    gdy  im  tylko 

i  nadawaną  bywa  ważność  w  życiu  człowieka  i  przy  osiąganiu  je- 

go celów,  a  instytucje  i  zasady  państwowe  bywają  zaniedbywa- 
ne jako  008  obojętnego  lub  zewnętrznego  tylko.    Zarzut  w  tym 
'  duchu,  zrobić  szczególnie  można  genjalnym  zresztą  i  tak  bardso 

I  pouczającym  pismom  Riehla. 
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mi^  nieimieme  także  znaczenie  w  paiistwie  i  z  pań- 
stwowego punktu  widzenia.  Pomijanie  takowych  by- 
najmniej nie  daje  się  u8prawiedUwi<5  łatwiejszą  m^źno- 
&cią  mylenia  się  przy  zbieraniu  tego  rodaaju  wiado- 
moHci,  aniżeli  o  przedmiotach  zliczyć  i  zwaiyó  się 
dających;  szukać  raczej  należy  dobrej  metody  bada- 
nia, a  może  innego  sposobu  przedstawiania. 

§  111. 
ł.    ŚrMto. 

Jeżeli  obraz  statystyczny,  zamiast  nauczyć  i  za 
wskazówkę  do  działań  państwowych  shiżyć,  nie  ina 
w  błąd  wprowadzać  i  szkody  sprawiać,  to  treść  jego 
powinna  być  przedewszystkiem  prawdziwą  i  dokict- 
ibią. 

Znaczne  są  jednak  trudności  chcąc  w  taki  sposób 
wywiedzieć  się  o  faktach;  raz,  z  powodu  wielkiej  ich 
rozległości  i  liczby;  kiedy  indziej  dla  trudnego  przystępu 
do  wiarygodnych  i  pewnych  źródeł,  umyślnie  przed 
badaczem  skrywanych  przez  nieufność  lub  niechęć; 
wreszcie  i  dla  tego,  że  kosztuje  dużo  pracy,  i  trzeba 
osobnej  zdolności,  aby  pożądane  fakta  odłączyć  od  in- 
nych z  któremi  są  związane  i  które  je  otaczają.  «Ztąd 
wypływają  dwa  następstwa.  Najprzód,  iż  dobrze  na- 
leży zbadać  rozmaite  źródła,  w  których  statystyczne 
dane  czerpane  być  mają.  Nie  wszystkim  jednako^wo 
saofać  można,  bądź  pod  wsględem  ich  rozciągłości, 
bądź  pod  względem  wewnętrznej  wiarygodnoścL    Po- 
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wtóre,  zdarzyi:o  się,  'oo  przy  iadaej  innej  umiejętności 
politycznej  nie  ma  miejsca,  iż  w  wielu  państwach  urzę* 
dowe  zaprowadzono  instytucje  dla  obierania  i  opraco- 
wywania statystycznych  materjałów,  oraz.  iż  wogóle 
statystyką  daleko  więcej  i  bliżej  zajmują  się  rządy, 
apiieli  innemi  naukami  państwowemi 

Tak  więc  źródła  statystyczne  dzielą  się  na  tirzędo- 
dowe  i  prywatne,  Pierw^sze,  zbierane  i  obrabiane  by- 
wają już  to  przez  osobne  władze,  Ł  z.  biura  statysty- 
czne, już  też  przez  inne  organa  rządu  dla  bezpośrednie- 
go użytku  lub  przynajmniej  dla  orjentowania  się 
w  powierzonej  im  sferze  czynności.  Ani  jedne  ani 
drugie  nie  są  koniecznie  do  publicznego  użytku  prze ' 
znaczone;  jeżeli  zaś  biura  statystyczne  częściej  swoje 
prace  ogłaszają,  to  tem  rzadziej  zdarza  się  to  ze  stro- 
ny innych  władz.  Bezwątpienia,  wielką  pod  tym 
względem  różnicę  stanowi  stan  politycznych  pojęć 
w  kraju ;  rządy  wolnomyślniejsze  i  dobrych  celów 
swoich  świadome  chętniej  pozwalają  takie  wiadomości 
ogłaszać;  w  państwach  konstytucyjnych,  sama  już  or- 
ganizacja wymaga  częstego  zdawania  sprawy  z  poło- 
żenia państwa.  Im  większy  jest  udział  obywateli 
w  czynnościach  publicznych,  im  silniejszym  jest  wpływ 
oświeconej  opinji  publicznej,  tem  chętniej  i  dokładniej 
rząd  udziela  wiadomości  statystycznych.  Jako  przy- 
kład służy  Anglja,  Belgja,  północna  Ameryka.  Ale  i  we 
Francji  także,  w  Austiji,  Prusiech,  Bawarji,  Badeń- 
skiem  i  innych  krajach  wiele  już  zrobiono  (*).     Zbie- 


(^)  Powoli  bardzo  wzrosła  liczba  statystycznych  urzędowych 
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ratie  i  opracowywane  statystyczne  materyały  prz« 
oaoby  prj^watne,  bardzo  rozmaitej  są  naturalnie  WI^ 
tości  objętości,  odpowiednio  do  posiadanych  środ- 
ków i  celu  jaki  sobie  ktoś  założył.  Spo3trzeźenia  by- 
wają robif»ue  przypadkowo  z  okoliczności  innej  po- 
trzeby, lub  też  umyślnie  i  systematycznie  podejmowa- 
ne. Dokonywają  tego  pojedynczy  ludzie  własnemi 
sitami,  lub  też  powstają  w  tym  celu  stowarzyszeDia 
działając  zespolonemi  środkami.  Niektóre  takie  sto- 
warzyszenia bardzo  już  pożytecznycli  prac  dokony- 
wały (M.. 

Rzadko  ż  jednego  tylko  źródła  czerpać  moim 
wszystkie  wiadomości  statystyczne  o  położeniu  całego 
państwa;  zazwyczaj  bowiem  pojedyncze  tylko  stosun- 
ki bywają   przedmiotem  poszukiwań  urzędowych  lub 


bior  i  zakres  podawanych  przez  nie  wiadomoścL  Nie  ma  jui 
prawie  cywilizowanego  większego  państwa,  któreby  nie  zbierało 
i  nie  oglanzało  mniej  lub  więcej  obfitych  wiadomości  o  swoich 
stosunkach.  Fallait^  z  okazij  wielkiego  statystycznego  kongresn 
w  Bruxelli  w  1853  r.  podał  wyborny  przegląd  całej  urzędowej 
statystyki  europejskiej  w  Tiibingskiem  3titf*)rift  fiir  Staatfttofffffl' 
fd)Qftm.  1853  sir.  633.  O  stanie  statystyki  administracyjnej 
w  Niemczeoh,  patrz  także  jego  artykuł  w  temże  piśmie  a  n  1850 
str.  723.  Niezupełny  wprawdzie  spis  wszystkich  urzędowych 
prac  statybtyczuych  zamienciłem  także  w  mojej  ®ff(^id)tf  U.  iitl 
brr  St.  ffi.  t.  III  8tr.  691. 

{})  Nie  ma  zupełnie  dokładnych  wiadomości  o  prywatnych 
stowarzyszeniach  statystycznych.  Pożyteczne  wskazówki  podał 
także  Fallaii  w  swojem  .)iśmie  Dif  )latiftifd)en  Cercinc  ber  Snflldn' 
ber.  Tubingen,  1840* 
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prywatnych^  skutkiem  czego  tak  zwana  atomistyczna 
statystyka  przewyższa  o  wiele  co  do  obszemości  i  wia- 
rygodności swej  statystykę  ogólną  i  systematyczną. 

Umiejętności  więc  jest  zadaniem,  wynaleść  rozmai- 
te źródła  i  ułożyć  z  nich  jak  najbardziej  zadawalniają- 
cą  całość.  Znajomość  i*zeczy  i  przenikliwość  pozwolą 
zbierającemu  ocenić  wiarygodność  źródła  lub  poje- 
dynczego fiaktu;  sumienność  zaś  naukowa  nakazuje 
nic  nie  przeceniać,  braków  dowolnie  nie  zapełniać* 
a  źródła  wiadomości  przytaczać..  Od  urzędowych 
statystyków  słusznie  domagać  się  można  większej  do- 
kładności i  szczegółów;  prywatni  badacze  łatwiej 
znowuż  bezstronnymi  być  mogą,  odkrywając  całą  pra- 
wdę bez  wapnia  się. 

Statystyka  porównawcza  powstaje  przez  zestawie- 
nie wiadomości  o  położeniu  rozmaitych  państw,  i  wy- 
kazywanie tym  sposobem  istniejących  między  niemi 
różnic  lub  podobieństw.  W  ścislem  znaczeniu  biorąc, 
takie  zestawienie  nie  jest  źródłem;  wiele  z  niego 
wszakże  dowiedzieć  się  można,  a  zwłaszcza  takich  rze- 
czy, które  w  osobnych  przedstawieniach  nie  dość  wy- 
bitnie się  ukazują,  i  na  które  inaczej  nie  ty  łeby  zwró- 
cono uwagi.  Rozumie  się,  iż  możność  dobrego  poró- 
wnania na  tern  głównie  zależy,  jeżeli  wiadomości  o 
rozmaitych  państwach  podano  są  równie  wiarygodne, 
wedle  jednakowej  metody  zebrane  i  przedstawione. 
I  tutaj  także  nie  umiejętności,  ale  lekkomyślności, 
ograniczeniu  lub  z  góry  powziętym  zamiarom  winę 
przypisać  trzeba,   ile  razy  rzeczy  różne  z  sobą  bywają 

Baoykl.  Mohla  T.  II.  49 
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porównywane,  lub  z  odmiennych  przyczyn  powstałe 
za  jedoe  i  te  same  skutki  poczytywane. 

§  112. 
S.   Hlaterja  I  Uteratara  statystykL 

Statystyka  jest  najmłodszą  pomiędzy  umiejętno- 
ściami politycznemi,  albowiem  świadomość  o  swem 
istnieniu  i  osobną  nazwę,  otrzymała  dopiero  od  poło- 
wy 18  wieku.  Nazwę  tę,  acz  etymologicznie  nie  zu- 
pełnie poprawną,  przyjętą  szybko  przez  wszystkie 
europejskie  języki,  nadał  jej  najprzód  Actienwall  pro- 
fessor  w  Gettyndze. 

Nie  należy  przez  to  jednak  rozumieć^,  jakoby  da- 
wno już  bardzo  nie  były  podejmowane  pojedyncze 
ui-zędowe  statystyczne  wykazy.  Tak  np.  są  podania 
o  wiadomoś<'iach  podawanycti  o  stanie  Persji  już  za 
Achemenidów;  Cliińczycy  posiadają  w  swoicti  Szu- 
King  różne  statystyczne  materjały;  w  Egipcie  zdaje 
się  iż  kadaster  już  istniał.  Cesarz  Augustus  kazał 
wymierzyć  państwo  rzymskie,  obliczyć  ludność  i  ze- 
brać rozmaite  wiadomości;  późniejsze  notitia  dignitck- 
tum  doszły  rąk  naszych.  W  wiekacłi  średnicłi  wcze- 
śnie powstały  inwentarze  leunictw  i  nadań,  spisy  różne 
i  urbaria;  znana  Domesday  book  Wilhelma  Zdobywcy 
dziś  jeszcze  ma  praktyczną  wartość.  Sprawozdania  po- 
słów weneckich  zawierają  nieocenione  wiadomości 
o  położeniu  wielu  państw  europejskich  przez  kilka 
wieków 


Digitized  by 


Google 


387 

Zjawiały  się  podobnież  i  prace  pojedynczych  pisa- 
rzy, które  z  wielu  przyczyn  do  statystycznych  zali- 
czyć należy.  Tak  np.  już  w  Grecji  zajmowali  się  wielcy 
uczeni  opisem  politycznych  i  społecznych  stosunków, 
jakkolwiek  nie  umieli  ściśle  rozdzielać  jeszcze  prawa 
państwowego,  polityki  i  geografii;  tak  mianowicie 
Aristoteles  w  swojej  polityce,  Herakleides  a  szczególe 
niej  w  Dikaiarchos;  niestety  nic  z  tego  do  nas  nie  do- 
szło (*). 

Z  Rzymskich  i  Byzantyjskich  czasów  dochowały 
się  przynajmniej  opisy  urządzeń  administracyjnych 
państwa,  jak  np.  u  Konstantyna  Porphyrogenety.  Ara- 
bowie zwłaszcza  wiele  się  zajmowali  opisywaniem  ró- 
żnych krajów  i  ich  państwowych  urządzeń;  znani  są 
pomiędzy  nimi  szczególnie  Abul-Feda,  £1-Massudi, 
Edrisi,  Ibn-Haukal  i  Ibn-Batuta  (Czytaj  Wustenfeld 
3)ie  literatur  ber  @ribef(^rei6ttng  tei  ben  8(ta6ern  w  Lttt- 
te'go  SeftfĄrfft  fflt  etbfunbe.  Zeszyt  I).  Nakoniec  przy 
schyłku  średnich  wieków  przyłączyli  się  takż^  Włosi 
do  prac  przez  Arabów  podejmowanych;  tak  miano- 
wicie Aeneas  Silyius  Piccolomini  (Pius  II),  Macchia- 
velli,  nieco  zaś  później  Oontarini,  F.  Sansoyino  i  G.  Bo- 
tero.  We  Francji  odznaczyli  się  Piotr  d'Avity  i  jego 
kontynuator  o  wie,  w  Hollandji  Elzewirowskie  Respu- 
blicae,  w  Niemczech  Sebastjan  Mtinster. 


(*)  Polityka  Aristotelesa  którą  zoamy,  jest  tylko  częścią 
większego  dzieła,  którego  część  druga,  zawierająca  opifiy  pam- 
set  ówczesnych  państewek  greckich  i  innych,  a  mianowicie  pod 
względem  ich  organizacji,  zaginęła  bez  bladu.  {Prz,  iłom.) 
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Koło  18go  dopiero  wieku,  poczynają  się  jak  już 
wspomniaDo,  naukowe,  świadome  usiłowania*  Po  wpro- 
wadzeniu jui  przez  Herrmanna  Cooring  państwoznaw- 
stwa  do  uniwersyteckich  nauk,  Aclienwall  i  Gatterer 
położyli  pierwsze  podwaliny,  a  To7e,  A.  Baumann 
i  Btłscbing  pisali  obszerniejsze  statystyczne  dzieła. 
Skoro  zaś  od  końca  17  wieku  arytmetyka  politycziia 
coraz  więcej  kształcić  się  zaczynała,  dając  tym  spoeo- 
bem  pewniejsze  podstawy  dla  populacjonistyki,  coraa 
gorliwiej  rządy  i  prywatne  osoby  zaczęły  się  zajmo- 
wać zbieraniem  statystycznych  wiadomości  o  położe- 
niu państw.  Nie  ma  dzisiaj  jako  tako  cywilizowanego 
kraju,  któryby  nie  posiadał  własnej,  niekiedy  obfitej 
bardzo  statystycznej  literatury  (*). 

Bardzo  żałować  należy,  iź  nie  istnieje  dokładna  bi- 
bljogjafia  statystyki,  któraby  wszystkie  najnowsze  pi- 
sma obejmowała  ,(•).  Wspomnieć  o  szczególnie  go- 
dnych uwagi  dziełach  jest  najprzód  rzeczą  nie  wystar- 
czającą, a  przytem  o  tyle  niepożyteczną,   iż  do  staty- 


P)     O  historji  statystyki  p.  Fallati  ginlfitimg  i  t.  d.  str.  107. 

(•)  Ponieważ  M^^cTa  Siterotiir  bfr  Stctiftif.  2  tomy  1807— 
1807  r.,  dawno  już  "jest  przestarzałą^  to  wiadomości  o  pismach 
w  tym  przedmiooie  z  wielką  trudnością  i  niedokładnie  tylko  ze- 
brać można.  NajpożytecznieJBze  będą:  Ersch  Sitfrolur  ber  ®f- 
fd}id)tc  unb  i^rer  i  ulfsmiffrnfd)flftfn.  Lipsk,  1827;  HeuschUiig  Wia- 
domość o  francuzkiej  i  niemieckiej  literaturze  statystyczne 
w  ,;B^letin  de  la  Commission  Centrale  de  Statistiąue  de  Bel- 
gique;"  tudzież  wskazówki  Fallaii  w  przytoczonem  jego  Sinlfi- 
łung. 
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Btyczaych  dzieł  jest  z  natury  ta  zła  strona  przywiązana) 
ii  pr^ko  się  starzeją  i  nie  malują  rzeczywietegA  pod- 
łożenia ^osunk6w.  Dobra  więc  praca  statystyczna, 
może  bezwątpienia  służyć  jMrzez  pewien  ezas  za  wzór 
i  punkt  wyjścia  przy  nowszy  eh  pracach,  a  z  c?iasem 
stad  się  dobrem  źródłem  dla  historyka  (*);  ale  choćby 
najlepszą  była  staje  się  w  obec  nowych  potrzeb  i  wia- 
domości nieużyteczną, *zkąd  idzie  że  statysta  i  uczony 
starać  się  zawsze  muszą  o  najnowsze  badania  i  wyka- 
zy. W  tej  gałęzi  wiedzy,  znajomość  książek  ciągle  się 
zmieniać  musi.  Są  jednakowoż  imiona  godne  trwałej 
pamięci,  gdyż  ludzie  noszący  je  dokonali .  tego  co 
w  swoim  czasie  było  niożliwem  i  potrzebnem.  Tak 
więc  pomiędzy  Niemcami  A.  Humboldt,  Meusel,  Mal- 
chus,  Schubert,  J.  G.  Hoffmann,  Dieterici,  Hermann 
Memminger,  Engel,  Becher,  CzCrnig,  Rheden;  pomię- 
dzy Anglikami  Sinclair,  Mac-Culloch,  Bowring,  Mac- 


(V  I^ie  podobna  dość  wysoko  postawić  znaczenia  dla  później- 
szych historycznych  badań  jakie  mają  dobre  etatystyczne  dzieła: 
podają  one  bowiem  nietylko  wierne  tło  na  którem  się  rysuje  ży- 
cie i  dzi£j:ahiość  ludzi  i  tego  co  ich  otaczało,  ale  uczą  poznawać 
siłę  żywotną  państwa  i  jego  instytucji,  malować  i  dać  zrozumieć 
ich  koleje.  O  ileż  dokładniej  rozumielibyśmy  historją  Aten, 
Sparty,  Kartaginy,  Rzymu,  Karola  Wielkiego  i  t.  d.  gdybyśmy 
posiadali  współczesne  dobre  opisy  statystyczne  tych  krajów 
i  tych  czasów !  Z  mozołem  po  upłynięciu  wieków  zbierane, 
z  pomocą  uczonych  domysłów  spajane  porozrzucane,  okoliczno- 
ściowe wiadomości,  dają  nam  bardzo  niedokładny  a  pewno  i  nie 
zupełnie  trafny  tylko  obra'.. 
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Gregor,  Porter;  między  Włochami  Balbi,  Romagaosi; 
między  Francazami  Peuchet  Oh.  Dupin,  Schnitzler, 
Legoyt;  między  Belgami  Quetelet)  Heoschling;  mię- 
dzy Szwajcarami  Franzini;  między  Póhiocao-Amory- 
kanami  Warden,  Seibert,  Morse 


KONIBa 


Digitized  by  VjOOQiC 


SPIS  EZECZY 

WTOHIE  DRUGIM  ZAWARTYCH. 


Btr. 
B.  Prawo    międzynarodowe. 

Ł    Filf zeflcue  prawt  nlędzyBirodowe. 

§  54.     1.  Pojęcie  filozoficznego  prawa  międzynarodo- 
wego         1 

55.     2.  Histoija  filozofioznego  prawa  międzynaro- 
dowego  ...••••••        5 

66.    3.  Literainra  filozoficznego  prawa  międzyna- 
rodowego     ^  .    .      13 

57.  4.  Najgłówniejsze  zasady  w  filozofioznem  pra- 

wie międzynarodowem 16 

5.  Bozbiór  pojedynczych  zasad. 

58.  a)  Udzielnośó 22 

59.  b)  Utrzymywanie  stosunków 27 

c)  Uporządkowanie  wząjemnyoli  stosunków 

60.  a.  Zasady  ....        34 

.  ^.  Środki  pokojowe. 

61.  aa)  Poselstwa 40 

62.  bb)  Traktaty  państwowe 44 

63.  cc)  Środki  ubezpieczające   •    •    •    •  50 

64.  dd)  Polubowni  sędziowie  i  pośrednicy  63 
/.  Środki  gwałtowne. 

65.  aa)  Retorsja  (prawo  odwetu)  .    •    .  67 


Digitized  by 


Google 


§  66.                     bb)  Zerwanie  stoannków 62 

67.                      00)  Wojna 60 

§  68.     1.  Jego  istota  i  źródła 70 

69.  2.  HiHtorja  i  literatura 75 

3.  Fojedyncce  Icweetje* 

70.  a)  Terrytoriom  i  prawo  własnośoi  państw  .  83 

71.  b)  Siezależnobć  państw 86 

72.  c)  Prawo  poselstwa 89 

73.  d)  Prawo  wojny 97 

74.  e)  Sprzymierzeni 105 

75.  f)  Prawo  neutralnych 107 

3.  Etyka  państwowa. 

§  76.     1,  Pojecie  i  potrzeba  etyki  państwowąj  .    .    .  114 

77.  2«  Naj ważniejsze   fasady  etyki  państwowej  •  121 

78.  3.  Metoda 129 

4.  Zasady  moralno^oi  w  wewnętrsnem  życiu 
państwa. 

79.  a)  Moralne   zad<iDLe  organizacji  •    .    .    •    .  132 

80.  b)  Moralne  obowiązki  zwierzchnika  państwa  135 

81.  c)  Obowiązki  moralne  obywateli  względem 

pańntwa •   .    •    .  144 

82.  d)  Szczególne  obowiązki  moralne  zawiada- 

jących  sprawami  państwa 152 

83.  5.  Zasady  moralności  w  stosunkaoh  zewnętrz- 

nych          157 

4.  Polityka  (sztuka  państwowa). 

§  84.     1.  Pojęcie   i    zakres  polityki 161 

85.  2.  Stosunek   polityki  do  prawa  i  moralności  .  166 

86.  3.  Bóżnice  w  teorjach  politycznych  ....  177 

87.  4.  Literatura   polityki 180 

h    P«AsUw7  tjtitk  pailstw«wfg«. 

§  88.     1.  Terrytorium 188 


Digitized  by  VjOOQ IC 


§  80.     2,  Ludność 100 

90.     3.  Włał.nośó • 211 

n.    Polityka  wewiętrzaa. 

1.  Polityka    organizacyjna. 

§  91.     a)  Uwzględnienie  duchowych  i  materjalnyoh 

warunków  w  danym  rodzaju  państwa  .    .    227 

92.  b)  Urzeczywistnienie   zasadniczej  idei  organi- 

zacji .    .    *. ^    .    .    *    232 

93.  c)  Odpowiednie  wyposażenie  władzy  państwo- 

wej  237 

d)  Zwierzchnik  państwa, 

94.  *  a.  Jego   osoba  i  sposób  obsadzenia  .    .    ^    246 

95.  (f.  Szczegóły    w   urządzeniu    dziedzicznej 

monarchji 254 

96.  T'.  Najwłaściwsze  wykonanie  praw  rządo- 

wych ..>.........    260 

97.  e)  Ubezpieczenie  praw  poddanych 270 

2.  Polityka  administracyjna. 

§  98.     a)  Główne  systemata  administracyjne  .    .    .  280 

99.     b)  Polityka  sądowa 294 

100.  c)  Polityka  zarządu  policyjnego 301 

101.  d)  Polityka  skarbowa.^. 316 

ni.    Polityka  zewBętrzaa. 

1.  Ubezpieczenie  państwa. 

§  102.     a)  Za  pomocą  własnej  siły  zbrojnej  .    .    ,    .    324 
103.     b)  Przez  związki  z  innemi  państwami  .    •    .    334 

2.  Osiąganie    korzyści. 

§  104.    a)  Przedmiot  ....        339 

105.     b)  grodki.    .    ,   '. ;    .    .    347 

n.  Historycue  mniejętnosci  politycnie. 

§  106.     Pojęcie  i  użytek  historycznych  umiejętności 

politycznych 355 


Digitized  by 


Google 


ar. 
ł.    Htotoija  polityczni. 

§  107.     1.  Zakres  i  podział  hiatoryi  polityoanej  •   •  360 

108.     2.  Metoda 366 

2.  Statystyka. 

§  110.     L  Istota  i  zakres  statystyki 377 

111.  2.  Źródła S82^ 

112.  3.  Historja  i  literatura  statystyki 386 


Omyłki  dmkMnk1»  w  tomie  drabim. 

Strofis  6  frlerea  10  od  góry  zsmlAst  rneprzyjaciM  dytą) 
—     7     —       6  —  dola      —       Ojenbra^gm     —     (kenbrii^m^ 


Digitized  by 


Google 


• 

Digitized  by  VjOOQiC 


Digitized  by  VjOOQiC 


*^  **■     'W 


Digitized  by 


Google 


